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SKŁAD 

AKADEMII    UMIEJĘTNOŚCI 

w  KRAKOWIE. 

(w  maju  1892  r.) 


PROTEKTOR 
JEGO  CESARSKA  I  KRÓLEWSKA  WYSOKOŚĆ 

ARCYŁSIĄŻĘ 

KAROL  LUDWIK. 


ZASTĘPCA  PROTEKTORA 

Jego  Exc.  JULIAN  Sas  DUNAJEWSKI, 

Dr.  praw,  RzeczyyriBty  Tajnj  Radca  Jego  Ces.  i  Król.  Ap.  Mo6ci, 
e.  k.  Minister,  K.  W.  W.  orderu  i-go  Szczepana  i  Ces.  Leopolda, 
Kaw.  ord.  Żelaznej  Korony  I  klasy,  Członek  Izhy  Panów,  Poseł 
BA  Sejm  krajowy,  Obywatel   honorowy  miast  Krakowa,  N.  S%oza, 

Wieliczki  i  Brodów  etc. 
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ZARZĄD  AKADEMII. 

Prezes: 

Stanisław  hr.  Tarnowski,  Dr.  fil.,  Komandor  orderu  Franciszka 
Józefa  z  gwiazdą,  b.  Rektor  magn.,  Prof.  p.  z.  literaturj  pol- 
skiej na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Dyrektor  seminar.  filol. 
sZow.  tamie,  Cztonek  dożywotni  Izby  Panów  i  Poset  na  Sejm 
krajowy,  Członek  Rady  miejskiej  w  Krakowie,  Członek  c.  k. 
Rady  Szkolnej  Ki^ajowej,  Członek  Komis,  egzam.  dla  kand.  na 
naucz,  szkół  gimn.  i  realnych. 
Kraków,  ulica  Warstawska  19. 

Zastępca  Prezesa: 

Fryderyk  Zoll,  Dr.  praw,  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Żelaznej 
Korony  III  klasy,  dożyw.  Członek  Izby  Panów  austr.  Rady  pań- 
stwa, c.  k.  Radca  rządowy,  b.  Rektor  magn..  Profesor  p.  z. 
prawa  rzymskiego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Prezes  c.  k. 
Komisyi  rządowej  egzaminacyjnej  oddziału  politycznego.  Wice- 
prezes jej  oddziału  historyczno-prawniczego ,  a  czZonek  jej  od- 
działu sądowego.  Delegat  c.  k.  Ministerstwa  Wyznań  i  Oświaty 
przy  Wydziale  administracyjnym  Szkoły  handlowej  w  Krakowie 
Poseł  na  Sejm  krajowy,  Radca  miejski  krak.,  Obywatel  hono- 
rowy miast  Podgórza,  Myślenic  i  Zatora. 

Kraków*  ul.  Kolejowa  7. 

Sekretarz  generalny: 

Stanisław  Smolka,  Dr.  filoz. ,  Kaw.  ord.  Zel.  Kor.  III.  ki.  Pro- 
fesor p.  z.  historyi  polskiej  i  Dyrektor  seminaryum  historycz- 
nego na  Uniwersytecie  Jagiell.,  c.  k.  Konserwator  zabytków  ar- 
chiwalnych. Członek  zagr.  węgierskiej  Akademii  Umiejętności, 
Korespondent  Towarzystwa  Societe  d^histoire  diplomatiąue  w  Pa- 
ryżu. 

Kraków,  ullra  Krupnicia  9. 

Dyrektor  Wydziału  filologicznego: 

Kazimierz  Morawski ,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej 
i  Dyrektor  seminaryum  i  proseminaryum  filologicznego  na  Uni- 
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wersjtecie  Jagiellońskim,  Cs2on.  c.  k.  Komisji  egzaminacyjnej 

dla  kandjdatów  na  nauczycieli  szkót  średnich. 
Knków.  Kynek  19. 

Dyrektor  Wydziału  histor.- filozoficznego: 
Fryderyk  Zoll,  (jak  wyżej). 

Dyrektor  Wydziału  matematyczno-przyrod.: 

Edward  Janczewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p,  z.  anatomii  i  fizyologii 
roślin  i  Dyrektor  pracowni  botanicznej  na  Uniwersytecie  Ja- 
giell..  Członek  korespondent  Tow.  botanicznego  w  Edymburgu 
i  Tow.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu ,  Członek  Kuratoiyi 
Szkofy  rolniczej  w  Czernichowie. 

Kraków,  Wolska  16. 

Sekretarz  Wydziału  filologicznego: 

Łacyan  Malinowski,  Dr.  fil.,  Magister  nauk  filologiczno-histoiy- 
cznych,  Kawaler  orderu  ś-go  Stanisława,  Profesor  p.  z.  filo- 
logii ponSwnawczcj  słowiańskiej  i  Dyrektor  seminaryum  filo- 
gicznego  słowiańskiego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Czło- 
nek c.  k.  Komisy!  egzaminacyjnej  kandydatów  na  naucz,  szkół 

średnich,  Senior  Bnrsy  akademickiej  w  Krakowie. 
Krtk6w,  Małj  Kynek  8. 

Sekretarz  Wydziału  historyczno-filozof. 
Stanisław  Smolka,  (jak  wyżej). 

Sekretarz  Wydziału  matem.-przyrod.: 

Jóief  Rostafiński ,  Dr.  fil. ,  Profesor  p.  z.  botaniki  i  Dyrektor 
Ogrodu  botanicznego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Członek 
b.  Tow.  nauk  ścisfych  w  Paryiu,  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Po 
znaniu,  Tow.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Wiedniu, 
Berlinie  i  Medyolanie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej 
dla  nauczycieli  szkół  średnich. 
Kraków,  niiM  Wolska  7—9. 
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Poczet  Członków  zwyczajnych. 


A.  Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajom: 

Karol  Estreicher  Rozbierski,  Dr.  fil,  Kaw.  orderu  Żelaz.  Kor. 
m.  ki.  y  Dyrektor  Biblioteki  Jagiellońskiej.  Wjbranj  Człon- 
kiem czynnym  d.  11  maja  1872. 

Kraków,  gmaeh  Biblioteki  Jagiell. 

Julian  Klaczko,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uniwersytetu  Jagiell., 
Cl  k.  Badca  dworu,  Czt.  Instytutu  francuskiego  (Acadćmie  des 
Sciences  morales  et  politiąues).  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  23 
Upca  1872. • 

Kraków,  Ryoek  główny  33. 
Józef  Łepkowski ,  Dr.  fil. ,  Kaw.  orderu  Żel.  Kor.  III.  ki. ,  Prof. 
p.  z.  archeologii  i  Dyrektor  gabinetu  archeolog.  Uniw.  Jagiell., 
c.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki  i  budów.  pomn. ,  Członek 
Tow.  nauk.,  archeol.  i  antropol.  w  Poznaniu,  Wilnie,  Wrocła- 
wiu, Pradze,  Wiedniu,  Paryżu,  Berlinie,  Królewcu  i  w  Norym- 
berdze. Wybrany  Członkiem  czynuym  d.  23  lipca  1872. 

Kraków,  ulica  Stiasiewskiego  V7. 

Antoni  Małecki,  Dr.  fil.,  właściciel  odznaki  „Litteris  et  artibus** 
b.  Prot  jęz.  i  liter,  polskiej  i  Rector  magn.  Uniwersytetu 
lwowskiego,  Zastępca  Kuratora  Zakł.  nar.  im.  Ossolińskich  we 
Lwowie,  dożywotni  Członek  Izby  Panów,  honorowy  obywatel 
miasta  Lwowa  i  Czł.  Rady  miejskiej  lwowskiej ,  Prezes  gali- 
cyjskiej kasy  Oszczędności  we  Lwowie,  Czł.  wydziału  gal. 
Tow.  Muzycznego  we  Lwowie,  Dr.  obojga  praw  honoris  causa 
tJniwersytetów  Jagiellońskiego  i  lwowskiego,  Czt.  honorowy 
Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu,  niemniej  galie.  Tow.  pe- 
dagogicznego, Tow.  history<*.znego  we  Lwowie,  Tow.  liter.  im. 
Adama  Mickiewicza  i  Koła  Literackiego  we  Lwowie,  Prezes 
Rady  wykonawczej  Macierzy  Polskiej  we  Lwowie,  Członek 
Korespondent  serbskiego  Tow.  naukowego  w  Belgradzie.  Wy- 
brany Członkiem  czynnym  d.  23  lipca  1872. 

Lwó*,  ZakUd  OMolińskicli. 
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Wladjslaw  Łnszczklewicz,  Profesor  c.   k.   Sskofy  Sztuk  Pię- 
knych w  Krakowie,  Dyrektor  Muzeum  Narodowego  w  Krakowie, 
Korespondent  c  k.  Komisyi  centralnej  kouBerwatorskiej  w  Wie- 
dniu. Wybrany  Człon,  czynnym  dnia  7  lipca  1873. 
Knków,  ul.  BantowA  18. 

Antoni  Petmszewicz ,  Członek  kapituły  metropolitalnej  grecko- 
katol.,  Radca  i  Referent  Konsystorza,  Egzaminator  prosynodal- 
ny,  c.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki.  Członek  różnych  nau- 
kowych Towarzystw  i  Zakładów.  Wybrany  Członkiem  czynnym 
d.  7  lipca  1873. 

Lwów,  Kapitała  metrop.  greeko-katol. 

Stanisław  Tarnowski,  (j-  ^0-  Wybrany  Członkiem  czynnym  d. 
7  lipca  1873. 

Knków,  allea  Wanuwika  U, 

Łncyan  Malinowski,  (j.  w.).  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  30  pa- 
ździernika 1880. 

Kraków,  IlałT  Rysek  S. 
Władysław  Wi^ocki,  Dr.  fiL,  Kustosz  Biblioteki  Jagiellońskiej, 
CiI.-kor.  król.   czes.    To  w.    nauk.    w    Pradze.    Wybrany   Czł. 
czynnym  d.  30  października  1880   —   (Korespondentem  od  r. 
1878). 

Knków.  aliea  Kanoniesa  23. 

Maryan  Sokołowski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  hlstoryi  sztuki  i  Dy- 
rektor gabinetu  historyi  sztuki  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim, 
Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  do  badania  i  utrzymy- 
wania pomników  sztuki,  Członek  honorowy  Towarzystwa  hi- 
storyków sztuki  w  Wrocławiu,  Członek  Dyrekcyi  Towarz.  Sztuk 
Pięknych  w  Krakowie,  Dyrektor  Muzeum  XX.  Czartoryskch 
w  Krakowie.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  16  listopada  1884:  — 
(Korespondentem  od  r.  1880). 

Kraków,  uUea  Oarnoaraka  3. 

Kazimierz  Morawski,  (j.  w.).  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  12 
listopada  1887  —  (Korespondentem  od  r.  1883). 

Kraków,  Rynek  Główny  19. 

^^ladyslaw  Łoziński,  Konserwator  zabytków  sztuki  i  pomn.  hi- 
stor.,  Czł.  reprezentacyi  zjednoczonego  Tow.  Przyjaciół  sztuk 
pięknych  we  Lwowie,  Wiceprezes  rady  nadzorczej  Muzeum 
przemysłowego  miejskiego  we  Lwowie.  Wybrany  Czł.  czynnym 
dnia  6  grudnia  1890. 

Lwów,  nliea  Kopernika  26. 
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b)     Zakrajowi : 

Watrostaw  Jagii^,  Dr.  fil.,  także  honoris  causa,  o.  k.  Radca 
dworu,  Profesor  p.  i.  filologii  słów.  i  Dyrektor  BeminarTum 
filolog.  s2ow.  na  Uniwersytecie  wiedeńskim,  Członek  Izby  Pa- 
nów, Kawaler  orderów  pruskich  pour  le  merite  i  Korony,  ro- 
syjski rzecz.  Radca  stanu  i  Kawaler  orderów  Stanisława,  Wło- 
dzimierza i  Anny,  serbskiego  wielkiego  krzyża  orderu  8awy, 
Czł.  czynny  Akademii  Umiejętności  w  Wiedniu,  Petersburgu, 
Zagrzebiu,  Belgradzie  i  Monachium,  Tow.  naukowego  czeskiego 
w  Pradze,  Czlonek-korespondent  Akademii  umiejętności  w  Ber- 
linie, Tow.  naukowego  w  Belgradzie,  honorowy  Czł.  Towarzy- 
stwa „Ijubiteli  drewnoj  pismennosti**  i  „archeologiczeskawo 
Obszczestwa**  w  Petersburgu,  Tow.  histoiycznego  im.  Nestora 
w  Kijowie,  Tow.  archeologicznych  w  Zagrzebiu,  Moskwie  i  Ode- 
śle, Tow.  starożytniczego  w  Moskwie,  honorowy  Czł.  Towarz. 
„Matica  Sloyenska"  w  Lublanie,  etc.  Wybrany  Czł.  czynnym 
dnia  9  listopada  1878. 

Dóbltng  pod  Wiedniem,  Ilauntstmiise  18. 
Józef  Hampel,  Dr.  fil. ,  Prof  p.  z.  historyi  starożytnej  i  archeolo- 
gii na  Uniwersytecie  w  Budapeszcie,   Kustusz  Muzeum   Naro- 
dowego tamże,   Czt.   czynny   Akademii  węgierskiej.     Wybrany 
Czł.  czynnym  d.  2ir  listopada  1888. 

Budipeszt,  Mus«um  Narodowe. 

Jan  Gebaner,  Dr.   fil.,  Prof.  p.   z.  filol.  słów.  i  Dyrektor  semin. 

słów.  czeskiego  Uniwersytetu  w  Pradze,   Czł.  czynny   czeskiej 

Akademii  Umiejętności  i  król.  Tow.  naukowego  w  Pradze,  Czł. 

Kom.  egzam.  na  naucz,   szkół  średnich  w   Pradze.     Wybrany 

Czł.  czynnym  d.  2^  listopada  1888. 
Praga,  ulica  Jecna  30  o. 

c)     Zagraniczni : 

Władysław  Nehring^,  Dr.  fil.  Tajny  radca  rządowy,  Prof.  p. 
z.  filologii  słowiańskiej  i  dyrektor  seminaryom  filologicznego  sło- 
wiańskiego w  Uniwersytecie  wrocławskim.  Członek  korespon- 
dent Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu  i  Tow.  Naukowego 
w  Pradze,  honorowy  czł.  Tow.  Przyj.  Nauk  w  Poznaniu,  czł. 
Tow.  histor.    i  starożytniczego   śląskiego  i  Muzeum  starożytno- 
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8ci  śliskich,  czl.  komisji  egzam.  dU  kandydatów  wyższego 
zawodu  naac2^ciel8kiego.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  31  paź- 
dziernika 1885. 

Wroclav,  StenistrMs«  22. 

Jan  Bandouin  de  Courtenay,  Dr.  fil.,  rosyjski  rzecz.  Radca 
Stanu,  Kawaler  orderów  Stanisława  i  Anny  2-giej  klasy,  po- 
siadacz złotej  medalu  Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu 
i  bronzowego  od  ,Institution  etbnograpbiąue**,  Prof.  gramatyki 
porów.  jęz.  słowiańskich  na  Uniwersytecie  dorpackim,  Czł. 
stały  „Societ^  de  linguistiąue^  i  ,,Institution  ethnographique** 
w  Paryżu ,  Czł.  zwyczajny  ^ Verein  fUr  Yolkskunde"  w  Berlinie, 
C^  korespondent  „Litauische  litterarische  Gesellschaff*  w  Tylży, 
honorowy  Cz^ł.  estońskiego  Tow.  literackiego  „Eesti  Kiijameeste 
Selts**  w  Dorpacie.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  12  listopada  1887. 

Kraków. 

Kazimierz  Stronczyński,  Magister  filozofii,  Senator  Król.  Polsk., 
Czł.  Heroldyi  Król.  Polsk.,  b.  Dyrektor  kancelaryi  w  Komisyi 
rządowej  wyznań  i  oświaty  w  Warszawie.  Wybrany  Czł.  czyn- 
nym d.  24  listopada  1888. 

Piotrków. 

Włodzimierz  Spasowicz,  Dr.  praw,  Adwokat.  Wybrany  Czł. 
czynnym  d.  6  grudnia  1890   —  (Korespondentem  od  r.  1873). 

Pete»liurg,  Kabinetskaja  7. 

Aleksander  Briickner ,  Dr.  fil. ,  Profesor  filologii  słowiańskiej 
w  Uniwersytecie  berlińskim.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  31 
października  1891  —  (Korespondentem  od  r.  1888). 

B«rlia  8W.,  LaukmitzstrasM  I. 

Stojan  Novaković,  b.  poseł  serbski  w  Konstantynopolu  itd..  Wy- 
brany czł.  czynnym  d.  31  października  1891. 
Btlgrad. 


2.  Wydział  historyczno-filozoficzny. 

a)     Krajowi : 

J.  Exc.    Jnlian   Dunajewski,   (j.   w.)   Wybrany   Czł.   czynnym 
dnia  11  maja  1872. 


Kraków,  Podwale  11. 
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Izydor  Szaraniewicz ,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  s.  historyi  austryackiej 
i  Dyrektor  seminaryum  historycznego  oddz.  historyi  austryackiej 
na  Uniwersytecie  lwowskim,  Cz2.  c.  k.  Komisyi  egzam.  dla  kan- 
dydatów na  nauczycieli  szkól  średnich  we  Lwowie,  Kore- 
spondent a  od  r.  1887  Konserwator  c.  k.  Komisyi  centralnej 
do  utrzymania  zabytków  historycznych  i  artystycznjchw  Wiedniu, 
Członek  Rady  miejskiej  król.  stół.  m.  Lwowa,  honorowy  Do- 
ktor ces.-ros.  Uniwersytetu  Sw.  Włodzimierza  w  Kijowie  i  Se- 
nior Instytutu  Stauropigfiańskiego  we  Lwowie.  Wybrany  Czł. 
czynnym  d.  23  lipca  1872. 

Lwów,  BUch«r«k*  13. 

Fryderyk  Zoll,  (j.  w.)  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  7  lipca  1873. 

Kraków,  ul.  Kolejowa  7. 

J.   £xc.    Leon   Biliński,   Dr.   praw.   Rzeczywisty   Tajny  Radca, 

Komandor    orderu    Franciszka    Józefa,    Prezydent    generalnej 

Dyrekcyi  kolei  państwowych  austryackich,   b.  Prof.  ekonomii 

polit.    na    Uniwersytecie   lwowskim,    Poset  na    Sejm  krajowy. 

Wybrany  Czł.  czynnym  d.  31  października  1876. 
Wiedeń,  1.  Liohteiifelsgasse  5. 

Franciszek  Piekosiński,  Dr.  praw,  Prof.  p.  z.  prawa  polskiego 
na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Dyrektor  arch.  akt  grodzkich 
i  ziemskich  w  Krakowie.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9  listo- 
pada 1878. 

Kraków.  Zwierzyli iecka  22. 

Edward  Rittner,  Dr.  praw,  Kawaler  ord.  ces.  Leopolda,  Szef 
sekcyi  w  Ministerstwie  Wyznań  i  Oświaty,  b.  Prof.  prawa  ka- 
nonicznego w  Uniwersytecie  lwowskim.  Wybrany  Czł.  czyn- 
nym d.  14  listopada  1881. 

Wiedeń,  I.  Regieruugaatraase  10. 

Michał  Bobrzyński,  Dr.  praw.  Komandor  ord.  Franciszka  Józefa, 
Wiceprezydent  Rady  Szkolnej  krajowej.  Poseł  na  Sejm  krajowy,, 
b.  Prof.  prawa  polskiego  w  Uniwersytocie  Jagiellońskim.    Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  10  listopada  1883  —  (Korespondentom 
od  r.  1878). 

Lwów,  ulica  Pańska  23. 

Stanisław  Smolka,  (j-  w.)  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  15  listo- 
pada 1884  —  (Korespondentom  od  r.  1881). 

Kraków,  ulica  Krupoicia  9. 
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Wincenty  Zakrzewski,  Dr.  fil.,  b.  Rector  magn.,  Prof.  p.  z.  hi- 
storyi  powszechnej  i  Dyrektor  seminiirjiim  histor.  na  Uniwer- 
sytecie Jag^iell.,  Członek  zagraniczny  węgierskiej  Akad.  Umie- 
jętności, Członek  c.  k.  Komisy!  egzaminacyjnej  dla  kandydatów 
na  nauczycieli  w  gimn.  i  szkołach  realnych.  Wybrany  Człon, 
czjnnym  d.  15  listopada  1884.  (Korespondentem  od  r.  1881). 

Kraków,  ol.  Wł«lopole  4. 

Wojciech  Kętrzyński,  Dr.  fil,  Dyrektor  Zakłada  Nar.  im.  Osso- 
lińskich we  Lwowie,  Konserwator  c.  k.  centralnej  Komisyi 
w  Wiedniu,  Członek  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Poznania,  Tow. 
liter,  w  Paryża ,  Tow.  nauk.  w  Torunia ,  Tow.  litewskiego 
w  Tjtiy,  Tow.  numizm.  w  Krakowie  i  historycznego  we  Lwowie, 
Tow.  hist.  i  archeol.  śląskiego  w  Wrocławiu,  Tow.  histor.  przy 
uniwersytecie  w  Petersburgu.  Wybrany  Członkiem  czynnym 
d.  12  listopada  1887.  (Korespondentem  od  r.  1873). 

Lwów,  ZakUd  nar.  łm.  Ossolińskich. 

Tadeusz  Wojciechowski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  historyi  polskiej 
na  Uniwersytecie  lwowskim.  Prezes  Tow.  historycznego  we 
Lwowie,  Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  konserwator- 
skiej w  Wiedniu,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we 
Lwowie.     Wybrany  Członkiem  czynnym   d.  12  listopada  1887. 

(Korespondentem  od  r.  1881). 
Lwów.  ul.  DłuKOsca  25. 

Franciszek  Kasparek,  Dr.  praw,  b.  Rektor  magn.,  Profesor  p.  z. 
filoz.  prawa  i  Prawa  narodów  na  Uniwersytecie  Jagiell.,  Człon. 
Instytutu  prawa  międzynarodowego  w  Brukselli,  Prezes  c.  k* 
Komisyi  rz^owej  egzaminacyjnej  oddziału  historyczno-pra- 
wniczego  i  Członek  c.  k.  Komisyi  rządowej  egzaminacyjnej 
oddziału  sądowego  i  politycznego.  Radca  miejski  krakowski, 
Prezes  Tow.  muzycznego.  Wiceprezes  Bady  szkolnej  okręgowej 
i  Tow.  Tatrzańskiego,  Sekretarz  Tow.  prawniczego.  Wybrany 
Członkiem  czynnym  d.  31  października  1891.  (Korespondentem 
od  1883). 

Kraków.  Ujnek  główiiT  86. 

Stefiin  Pawlicki,  Doktor  sw.  Teologii  i  filozofii,  kapłan  Zgroma- 
dzenia OO.  Zmartwychwstańców,  Prof.  p.  z.  Dogmatyki  funda- 
mentalnej i  filozofii  chrześcijańskiej.  Dyrektor  seminar.  filozofii 
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chrześcijańskiej  na  Uniwersytecie  Jag^iell.,  Konsultor  św.  Kon- 
gregacyi  Indeksu,  b.  Docent  b.  Szkoły  Głównej  w^arszawskiej, 
b.  Prorektor  papieskiego  Kolegium  polskiego  w  Rzymie,  Czton. 
czynny  rzymskiej  Arkadyi  i  trzech  rzymskich  Akademij :  di 
religione  cattolica,  Tiberina  i  delllmmacolata  Concezione,  Cit, 
czynny  rzymskiej  Societji  dei  cultori  di  cristiana  archeologia. 
Wiceprezes  sekcyi  filozoficznej  Tow.  wiedeńskiego  Leo-Geaell- 
schaft.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  31  i)aidziernika  1891, 
(Korespondentem  od  r.  188^). 

Kraków,  ul.  Łobcowska  8. 

a)      Członkowie  przybrani  nadliczbowi : 
w  myśl  §  16  a  1.  2.  Statutu  Akademii 

Z  Wydziału  filologicznego.  Wybrani  d.  30  października  1892. 

Antoni  Małecki 
Kazimierz  Morawski 
Władysław  Łuszezkiewicz 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski. 

b)  Zakrojowi: 

Antoni  Randa,  Dr.  praw,  Komandor  orderu  ś-go  Szczepana,  Kaw. 
ordeni  Zelaz.  Korony  II  klasy,  posiadacz  medalu  austr.-węg. 
Litteris  et  Artibus,  c.  k.  Kadca  Dworu,  Profesor  p.  a.  prawa 
austr.  cywilnego  na  Uniwersytecie  czeskim  w  Pradze,  Prezes 
I  Wydziału  czeskiej  Akademii  Umiejętności,  dożywotni  członek 
Izby  Panów,  Członek  Trybunału  państwowego,  Doctor  honoris 
causa  Uniwersytetu  w  Bononii.  Wybrany  Człon,  czynnym  dnia 
9  listopada  1878. 

Pra«*. 

Władywig  Tomek,  Dr.  fil.,  Komandor  orderu  Franciszka  Józefa, 
posiadacz  medalu  austr.-weg.  Litteris  et  Artibus,  c.  k.  Badca 
rządowy,  b.  Prof.  hist.  na  Uniwers.  cz.  w  Pradze,  Członek 
czynny  czeskiej  Akad.  Umiejęt.,  dożywotni  Czł.  Izby  Panów, 
Poseł  na  Sejm  krajowy  korony  czeskiej.  Wybrany  Człon,  czynnym 
d.   U  listopada  1881. 

Praga. 
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J.  Exc.  Alflred  Arneth,  Dr.  fil.,  Rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego 
Ces.  1  krdl.  Ap.  Mości,  Kawaler  ordera  Leopolda  i  Żel.  Kor. 
m  k].,  ozd.  ^u8tr.-vreg.  med.  Litteris  et  Artibus,  Komandor 
i  Kawał,  orderów  włoskich,  hiszpańskich,  belgijskich,  heskich 
i  meksykańskich,  Dyrektor  c.  k.  tajnego  archiwam  dworu  i  pań- 
stwa w  Wiednia,  Prezes  ces.  Akademii  Umiejęt.  w  Wiedniu, 
Członek  Akad.  Umiejęt.  w  Monachium,  w  Getyndze,  dei  Lincel 
w  Rzymie,  w  Madrycie,  w  Turynie  i  w  Lncca,  Człon.  Instytutu 
francuskiego  w  Paryżu. 

Wiedeń. 

Wilhelm  Fraknoi,   tyt.  Biskup  Arbei,  Kanonik  waradyński,  Opat 

szekszardski  etc.,  Wiceprezydent  Akad.  Umiej,   w  Budapeszcie^ 

Członek  Akademii  w  Belgradzie,  Tow.  historycznego  w  Ostrzy- 

homiu  etc.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  24  listopada  1888. 
Budapcui. 

c)  Zagraniczni  \ 

Aagnst  hr.  Cieszkowski,  Dr.  fil..  Prezes  poznańskiego  Towa- 
rzystwa Przyjaciół  nauk.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  7  lipca 
1873. 

Poso«ń,  ul.  Ułyńtka. 
R}*8zard  Roepell,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  na  Uniwersytecie 
wrocławskim.     Wybrany  Czł.  czynnym  d.  7  Upca  1873. 

WroeUw. 

Jakób  Caro,  Dr.  fil. ,  Profesor  p.  z.  historyi  i  dyrektor  Seminaryum 
historycznego  na  Uniwersytecie  wrocławskim,  członek  kores- 
pondent Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu.  Wybrany  Czł. 
czynnym  d.  l^  listopada  1881. 

Wrocław. 

X.   Edward    Łikowski,    Biskup    sufragan   poznańskL     Wybrany 

Cił.  czynnym  d.  12  listopada  1887. 
Poznań. 

Albert  Sorel,  Profesor  historyi  dyplomatycznej  w  Ecole  librę  des 
scienees  politiąues  w  Paryżu,  Sekretarz  generalny  Prezydyum 
Senatu  francuskiego,  Członek  Instytutu  Francuskiego  (Akademii 
nauk  moralnych  i  politycznych),  Czł.-korespondent  król.  To- 
warz.  histor.  w  Londynie  i  król.  Akademii  Umiejętności  w  Mo- 
nachium. Wybrany  Czł.  czynnym  d.  .30  listopada  1889. 
P/łr>ż    Pfflidence  du  Sc^nat. 
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Adolf  Pawiński,  Dr.  fil ,  Profesor  Uniwersytetu  warszawskiego, 
Naczelnik  Archiwum  głównego  Król.  Polskiego,  Czł.  Korespon- 
dent Akad.  Umiej,  w  Zagrzebiu,  Członek  tow.  historycznych 
w  Peter  burgu,  Moskwie,  Odesie  i  Lizbonie ;  Rzeczywisty  Radca 
Stanu.  Wybrany  d.  3  października  1891. 

Wftrisjiwa,  Al.  Jeroiol.  74. 


3.    Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

a)  Krajowi: 

J.  £xc.  Józef  Majer,  Dr.  med.,  b.  Prezes  Akademii  Umiejętności, 
Rzeczywisty  Tigny  Radca  Jego  ces.  i  król.  Apost  Mości,  Ko- 
mandor orderu  Franciszka  Józefa,  Kawaler  ord.  żel.  kor.  III  ki., 
dożywotni  Członek  Izby  Panów,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego  i  lwowskiego,  Czł.  honorowy  Towa- 
rzystwa Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu,  Tow.  pedagogicznego  we 
Lwowie,  Tow.  lek.*  w  Krakowie  i  we  Lwowie,  Tow.  lekarzy 
polskich  w  Paryżu  i  Rady  administracyjnej  Szkoły  Polskiej 
na  BatignoUes  w  Paryżu,  Czł.-korespondent  Akademii  lekar- 
sko-chirurgicznej  w  Madrycie,  Tow.  przyrodniczego  we  Lwowie, 
Tow.  lekarsk.  warszawskiego,  wileńskiego,  podolskiego,  lubel- 
skiego, bukowińskiego  i  kaliskiego,  Tow.  antropologicznego 
w  Berlinie,  ces.  Tow.  Przyjaciół  Nauk  przyrodniczo-antropolog. 
i  etnolog,  w  Moskwie,  Instytutu  antropolog.  W.  Brytanii  i  Ir- 
landyi  w  Londynie ,  Akademii  Mickiewicza  w  Bolonii  etc. 

Kraków,  ulica  Knipoicsa  7. 

Ludwik  Teichmann,  Dr.  med.,  b.  Wiceprezes  Akademii,  Kawaler 
ord.  Zel.  Kor.  III.  ki.  i  Franciszka  Józefa,  c.  k.  Radca  rządowy, 
b.  Rektor  magn..  Profesor  p.  z.  anatomii  na  Uniwersytecie  Ja- 
giellońskim, Cztonek-korespondent  Tow.  lek.  warsz.  Wybrany 
Czł.  czynnym  d.  13  maja  1872. 

Kraków,  ulica  Floryańska  53. 

Franciszek  Michał  Karliński,  Dr.  fil.,  Kawaler  ces.  austr.  or- 
deru Franciszka  Józefa,   Profesor  p.  z.   astronomii  i  matema- 
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tfkJ  wjissej  i  Djrektor  Obserwatorynm  astronomicznego  na  Uni- 
wersjtecie  JagieU.,  Czt.  c.  k.  Komisy!  do  pomiaru  ziemi,  c.  k. 
komif ji  do  normalnjch  miar  i  wag,  c.  k.  Tow.  meteorologicznego 
w  Wiedm'ii,  królewsko-czeskiego  Tow.  Nauk  w  Pradze  oraz 
Tow.  astronomicznego  niemieckiego,  CzŁ-korespondent  b.  Tow. 
Bsok  ^cisfych  w  Paryżu^  Czl.  honorowy  Tow.  Kopernika  w  To- 
nmiu,  Czl.  i  zastępca  dyrektora  c.  k.  Eomisyi  egzam.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach  realnych, 
Djrektor  seminaryum  matematycznego.  Wybrany  CzZ.  czynnym 
i  7  lipca  1873. 

Kraków,  alie*  Kopernika,  Obferwatonrnm. 

Broiialaw  Radziszewski,  Dr.  fiL,  Profesor  p.  z.  chemii  ogólnej 
i  farmaceutycznej  na  Uniwersytecie  lwowskim.  Członek  hono- 
rowy Towarzystwa  chemików  czeskich  w  Pradze,  Tow.  nau- 
czjrcieli  szkół  wyższych  i  Tow.  aptekarskiego  we  Lwowie, 
Ci2,  c  k.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  na  nauczycieli 
szk6ł  gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwowie,  Docent  chemii 
w  szkole  gospodarstwa  leśnego.  Wybrany  Czl.  czynnym  d.  14 
listopada  1881  —   (Korespondentem  od  r.  1874). 

Lvó«,  ulica  Dłogoua,  gmaeh  UnlwtrayUta. 

Józef  Rostafiński,   (jak   wyżej).    Wybrany   Członkiem  czynnym 
d.  10  października  1883. 

Kraków,  ni.  Woltka  7—9. 

Jan  Frankę,  c.  k.  krajowy  Inspektor  szkół,  b.  Profesor  mechaniki 
w  Szk.  Politechn.  lwowskiej ,  Prezes  c.  k.  Komisyi  egzamin,  dla 
II-go  egzaminu  rządowego  na  Wydziale  budowy  maszyn.    Wy- 
brany Członkiem  czynnym  d.  31  października  1885. 
Lv6w,  CborąlcsysiM  14  b. 

Edward  Janczewski,  (jak  wyżej).  Wybrany  Członkiem  czynnym 

d.  31  października  1885. 
Kraków,  ul.  Wolaka  16. 

Szczany  Kreutz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  Dyrektor 
gabinetu  mineralogicznego  na  Uniwersytecie  Jaglell.,  Członek 
krajowej  rady  górniczej.  Członek  c.  k.  geologicznego  zakładu 
państwowego  w  Wiedniu,  niemieckiego  Towarz.  geologicznego 
w  Berlinie,  Człon.  c.  k.  Komis,  egzamin,  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych,  Człon,  galie.  Tow. 
rolniczego    we  Lwowie,   b.   zwycz.   Prof.   i  b.   Dziekan  Wydz. 
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filozof.  Uniwersytetu  lwowskiego.  Wybrany  CzZon.  czynnym  d. 
24  listopada  1888. 

Kraków,  ul.  BbkupU  7—9. 

Władysław  Zajączkowski,  Dr.  fil,  Profesor  p.   z.   matematyki 

w  Szk.  politeobn.  lwowskiej,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej 

dla  kandydatów    na  nauczycieli   w  szkołach   średnich,  tudziei 

Komityi   egzamin,   dla    geometrów   autoryzowanych.    Wybrany 

Człon,  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 
LwAw,  al.  Sykttttfka  SOi 

Napoleon  Cybulski,  Dr.  med..  Profesor  p.  a.  fizyologii  na  Uniw. 
Jagiellońskim.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  81  paździer- 
nika 1891. 

Kraków,  ul.  SiciepańnkA  11. 

Benedykt  Dybowski,  Dr.  med.,  Protesor  z  w.  zoologii  na  Uniw. 
lwowskim,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwo- 
wie, Członek    kilku  Towarzystw  naukowych.     Wybrany  Człon. 

czynnym  d.  81  października  1891. 
Lwów«  ul.  Długotsa  3. 

Emil  Godlewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  rolniczej  i  Dy- 
rektor zakładu  chemii  rolniczej  na  Uniwersytecie  Jagiell.,  Czł. 
polskiego  Towarzystwa  przyrodników  imienia  Kopernika  we 
Lwowie,  Człon.   Towarz.   nauk   przyrodniczych   w  Cherbourgu, 

b.  Prof.  szkoły  rolniczej  w  Dublanach,  Wybrany  Człon,  czyn- 
nym d.  31  października  1891. 

Kraków,  ul.  RtraKxew9kiego  22. 

Julian  Niedźwiedzki,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  geologii  w  Szk. 
Politechnicznej  lwowskiej,  Docent  tychże  przedmiotów  ua  Uni- 
wersytecie lwowskim,  Człon,   krajowej   Rady  górniczej,   Człon. 

c.  k.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich.  Wybrany 
Czł.  czynnym  d.  9  maja  1893.  (Korespondentem  od  d.  12  li- 
stopada 1887.) 

Lwó\r,  ul.  Kleina  3. 

Augast  Witkowski,  Prof.  p.  z.  fizyki  na  Uniwersytecie  Jagiel- 
lońskim. Czł.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich. 
Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9  maja  189:^.  (Korespondentem  od 
dnia  24  listopada  1888.) 

Kr«k<\w,   ul.  Berna rdvńskR  13. 
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b)     Zakrajotoi: 

Jóief  Hyrtl,  b.  Profesor  Uniwersytetu  wiedeńskiego,  c.  k.  Radca 
Dwom,  Człon.  Akademii  Umiej,  w  Wiedniu  i  wielu  innych 
Toirarajstw  uczonych.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  7  lipca 
1873. 

Wkd«ń. 

f^ciszek  Mertens,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  matematyki  w  Poli- 
technice w  Gracu,  b.  Prof.  Uniwersytetu  Jagiell.,  c.  k.  Radca  rzą- 
dowy, CzZonek  korespondent  Akademii  Umiejętności  w  Wiedniu, 
Cx/onek  korespondent  Tow.  naukowego  czeskiego  w  Pradze, 
Cs/on.  kor.  Tow.  naukowego  w  Getyndze,  Człon.  Kom.  egzam. 
dlł  szkół  średnich  w  Gracn.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  81 
października  1885. 


Grte. 


c)     Zagraniczni: 


^Urceli  Nencki,  Dr.  fil.,  Profesor  chemii  w  zakładzie  medycyny 
praktycznej  w  Petersburga,  b.  Prof.  chemii  lekarskiej  w  Uni- 
wersytecie w  Bemie  Szwajo.  Wybrany  Czł.  czynnym  15  li- 
stopada 1884. 

PWenburg. 

Edward  Strasbnrger,  Dr.  fil..  Profesor  Uniwersytetu  w  Bonn 
Wybrany  Czł.  czynnym  d.  24  listopada  1888. 

BoBIł. 

liBdwik  Pasteur,  Czł.  Acad6nie  Francaise  i  Acadćmie  des  Scien- 
ces w  Paryżu,   Czł.  zagr.    wiedeńskiej    Akademii  Umiejętności 

i  t.  d.  Wybrany  Czł,  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 
Paryż,  Institut  Pasteur. 

Jan  Schiaparelli,  Dyrektor  Obserwatoryum  astronomicznego  w  Me- 
diolanie i  t.  d.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

lledjrlao. 

Sir  Wiliam  Thomson,  Lord  Kelviti,  Profesor  Uniwersytetu 
w  Glasgowie  i  t  d.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  6  grudnia 
1890. 

Gtaffow. 
Hndolf  Virchow,   Profesor  Uniwersytetu   w  Berlinie  i  t.  d.     Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 
Berlin. 
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Wojdech  hr.  Dziednszycki ,  Dr.  fil.,  e.  k.  Konserwator  zabjt* 
ków  sztoki,  Poset  na  Sejm  krajowjr,  Prezes  Tow.  archeologicz- 
Mgo  we  Lwowie.  Wybranj  d.  12  listopada  1887. 

JmbpoL,  w  Galicji. 

Jóief  Tretiak ,  Dr.  fil.  Docent  literatary  polskiej  i  ruskiej  na  Uniw. 
Jtgie].,  Profesor  wjiszej  szkotj  realnej  w  KrakoMrie,  Prezes 
Tow.  „Zwitku  literackiego''  w  Krakowie.  Wybrany  d.  24  listo- 
pada 1888. 

Knków,  ol.  BAtorafo25. 

Haksyiiiiliaii  Kawczjrński ,  Dr.  fil. ,  Profesor  p.  n.  jeżyków  i  lite- 
ratur romańskich  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Członek  c.  k. 
Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gim- 
nazyach  i  szkołach  realnych.  Wybrany  d.  6  grudnia  1890. 

Kraków.  SsUk  39. 

Karol  hr.  Lanckoroński ,  c.  k.  Szambelan,  dziedziczny  Członek 
Izby  Panów,  Człon,  koratoryi  austr.  Muzeum  artyst.  -  przemy- 
słowego w  Wiedniu,  c.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki  w  Qa- 
licyi,  Doktor  filozofii  honoris  causa  Uniwersytetu  berlińskiego. 
Wybrany  d.^^1  października  1891. 

WiMlei  I,  W«MCU9«  4. 

Ludwik  Ćwikliński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej 
na  Uniwersytecie  lwowskim,  Dyrektor  lwowskiej  c.  k.  Komisyi 
egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół  ginma- 
zyalnycb  i  realnych,  Członek-korespondent  Towarzystwa  Przy- 
jaciół nauk  w  Poznaniu,  Konserwator  c.  k.  Komisyi  centralnej 
dla  utrzymania  zabytków  historycznych  i  artystycznych  w  Wie- 
dniu, Prezes  Towarzystwa  filologicznego  we  Lwowie.  Wybrany 
d.  9  maja  1893. 

Um&w,  Bi.  OsMlińflklch  4. 

Adam  Miodoński,    Dr.   fil.,    I^rofesor   p.   z.    filologii   klasycznej 

^  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Członek  c.  k.  Komisyi    egza- 

miiucyjnej    dla    kandydatów    na    nauczycieli    w    gim nazyach 

i  szkołach    realnych,    b.  Profesor    Uniwersytetu  we  Fryburgu. 

Wjbrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  ul.  StrasMwukUgo  33. 

Leon  St«rnbach ,    Dr.  fil. ,  Profesor   p.  n.  filologii    klasycznej    na 
Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Eraków,  ul    aw.  ToniMia  6. 

2* 
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b)  Zagraniczni: 

Jan  Karłowicz,  Dr.  fil.,  Redaktor  „Wis/y**.  Wybrany  d.  12  listo- 
pada 1887. 

Warszawa,  Jasna  10. 

Adam  Kryński ,  Prof.  gimn. ,  Redaktor  „Prac  filologicznych".  Wy\ 
brany  d.  80  listopada  1889. 

Warasawa,  Zielna  11. 

Józef  Kallenbach ,  Dr.  fil. ,  Profesor  p.  z.  języka  i  literatury  pol- 
skiej na  Uniwersytecie  we  Fryburgu  Szwajcarskim.  Wybrany 
dnia  9  maja  1898. 

Fribourg,  rae  8t.  Plerra,  319. 

2.    Wydział  historyczno -filozoficzny. 

a)     Krajoioi: 

Leonard  Piętak,   Dr.  praw,   c.  k.   Radca   dworu,    Profesor  p.  z. 

prawa  rzymskiego,    tudzież    austryackiego    prawa   handlowego 

i  wekslowego  na  Uniwersytecie   lwowskim,    Prezes   c.  k.    rz,«j- 

dowej  Komisyi  egzam.  oddziału  prawno-historycznego  i  Cz/onek 

tejże   w   oddziale    sadowym,    Prezes    Towarzystwa    nauczycieli 

szkół  wyższych,  Członek  liady  miejsk.    król.    stoi.  m.  Lwowa. 

Wybrany  dnia  10  listopada  1888. 
liWÓw,  ulica  Garncarska  19. 

Ludwik    Knbala,    Dr.    fil.,    Profesor   c.   k.    wyższego    gimnazyum 

im.  Franciszka    Józefa   we  Lwowie.    Wybrany   d.  15  listopada 

1884. 

LwAw   ul.  Dlugoasa  17. 

Oswald  Balzer,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  prawa  polskiego  na 
Uniw.  lwowskim.  Dyrektor  archiwum  akt  grodzkich  i  ziemskich 
we  Lwowie,  Redaktor  „Kwartalnika  Historycznego".  Wybrany 
d.  24  listopada  1888. 

Lw6w,  ul.  ZimorowicKi  bocsna  7. 

Władysław  Ochenkowski,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  ekonomii 
politycznej  na  Uniw.  lwowskim,  b.  Profesor  Akademii  w  Mo- 
nasterze  tudzież  Uniw.  w  Jenie.  Wybrany  d.  24  listopada  1888. 

L«/)W,  ul.  Błowaokl^o  VI. 

Tadeusz  Piłat,  Dr.  praw.  Profesor  p.  z.  statystyki^  nauki  admini- 
stracyi  i  austryackiego  prawa  administracyjnego  na  Uniwersy- 
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teeie  lwowskim,  Csłon.  c.  k.  rządowej  Komisji  egsaibinacjjnej 
oddiiila  naak  poliŁjc7.Tiych ,  Naczelnik  bióra  stalystycsnego 
w  Wydziale  krajowym,  Członek- koreupondent  c.  k.  centralnej 
KomisTi  statTstjrcznej  w  Wiedniu,  Członek  międzynarodowego 
Instytutu  statjstycziiego ,  Członek  centralnego  komitetu  c.  k. 
galicyjskiego  Towarzystwa  Gospodarskiego  we  Lwowie,  Zastępca 
deJegata  tegoż  Towarzystwa  w  c.  k.  Badzie  kolejowej,  Członek 
krajowej  Komisyi  rolniczej,  Członek  rady  wykonawczej  „Ma- 
cieny  polskiej ',  Poseł  na  Sejm  krajowy.  Wybrany  d.  24  listo- 
pada 1888. 

L«Aw,  ul.  Qaruc«rsk«  21. 

fioJeslaw  UlaDOWski,    Dr.    praw   i    filoz.,    Profesor   p.  z.  prawa 

kanonicznego  na  Uniwersytecie  Jagiell. ,  Członek  c.  k.  Komis. 

rządowej    egzaminacyjnej     oddziału    historyczno  -  prawniczego. 

Wjbrany  d.  24  listopada  1888. 
Kraków,  ul.  Gameartka  15. 

Anatol  Lewicki,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  austryackiej  na 
Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Korespondent  c.  k.  centralnej  Ko- 
misji konserwatorskiej  w  Wiedniu,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnaz.  i  real.  Wybrany 
d.  80  października  1889. 

Kraków,  Wielopole  4. 

Hciryk  Lisicki ,  (Monek  Rady  powiatowej  Samborskiej.  Wybrany 

d.  31  października  1891. 

Kai  lnów,  p.  Sambor  w  Galieyi. 
Władysław  Abraham ,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  prawa  kanonicssnego 
na  Uniwersytecie  lwowskim,  b.  docent  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego. Cifiłonek  rz^.  Komisyi  egz.  prawniczo-historycznej  i  sa- 
dowej. Wybrany  d.  9  maja  1893. 

LwÓMT,  ul.  Zimorowieaa  boesna  7. 

Jócef  Kieczyński ,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  statystyki  i  prawa 
publicznego  austryackiego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  kie- 
rownik miejskiego  biura  statystycznego  w  Krakowie.  Wybrany 
dnia  9  maja  1898. 

Kraków,  ul.  Długa  7. 

Antoni  Prochaska,   Dr.  fil.,  Adjunkt   archiwum    krajowego  we 
Lwowie.  Wybrany  dnia  9  maja  1893, 
Lwów,  al.  Kałceia  10. 
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Aleksander  Semkowicz,  Dr.  fil.,  Dyrektor  biblioteki  Uniwersy- 
teta  Iwowflkieg^o.  Wybrany  dnia  9  mi^a  1893. 

Lwów,  ul.  Oługosia  5. 

b)  Zakrajowi : 

Henryk  v.  Zeissberg,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Żelaz.  Kor.  Ul.  ki, 
o.  k.  Radca  dworu,  Prof.  Uniwersytetu  i  Czton.  Akademii  Umie- 
jętności w  Wiedniu.  Wybrany  d.  31  października  1874 
WI«deA,  CscrnlngaMa  92. 

c)  Zagraniczni: 

Emanuel    Henryk   de   Noailles,    margr.,    b.    poseł    frunenski 

w  Stambule.  Wybrany  d.  7  lipca  1873. 
P»ryi. 
Tadeusz  Korzon,  b.  starszy  nauczyciel  gimnazyum  kowieńskiego, 

Urzędnik  zarządu  kolei  żelaznej  nadwiślańskiej  w  Warszawie. 

Wybrany  d.  24  listopada  1888. 

Wanuwa,  ni.  Widok  20. 

3.   Wydział  Matematyozno- przyrodniczy. 

a)    Krajom: 

Edward  Skiba,  Dr.  fil.,  b.  Profesor  fizyki  matematyczną)  na  Uni- 
wersytecie Jagiell.  Wybrany  d.  7  lipca  1873. 

J.  £k8C.  Włodzimierz  hr.  Dziednszycki ,  Kzeczy wisty  Tajny 
Radca  Jego  Ces.  i  KnSl.  Apost.  Mości,  Kawaler  orderu  Zel. 
Kor.  I.  ki. ,  dożywotni  Członek  Izby  Panów,  b.  Marszalek  kra- 
jowy, Poseł  na  Sejm  krajowy.  Wybrany  d.  14  listopada  1888. 
LwAw,  Plac  fraiicisskadskł. 

Henryk  Kadyi,  Dr.  med. ,  p.  z.  Profesor  anatomii  zwierząt  domo- 
wych w  szkole  weterynaryi  we  Lwowie ,  Docent  anatomii  ciała 
ludzkiego  na  Uniw.  lwowskim.  Wybrany  d.  14  listopada  1888. 

LwAw,  ul.  ZieloBA  15. 
Karol  Olszewski,  Dr.  fil.  Profesor  p.  z.  chemii  na  Uniwersytecie 
Jagiellońskim,  Członek  czeskiej  Akademii  Nauk  i  Sztuk  w  Pra- 
dze, Czł.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szk6ł  średnich.   Wy- 
brany d.  24  listopada  1888. 

Kraków,  ul.  Jagl«lloAtk«  2*J. 
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Antoni  Wierzcjski,  Dr.  fil.,  ProfeBor  zoologii  na  Uniwersytecie 
Jagiellońskim,  Czl.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  na  nau- 
czycieli szkół  gimnazyalnych   i   realnych.     Wybrany   dnia   31 

października  1891. 

Kraków,  Wielopole  S. 

LiUdwik  Birkenmajer,  Dr.  fil.,  Profesor  matematyki  i  fizyki  w  kra- 
jowej szkole  rolniczej  w  Czernichowie.  Wybrany  dnia  9  maja 
1893. 

CzTnichów  pod  Krakowem. 

Adam  Praźmowski,  Dr.  fil.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  ul.  Basztowa  IR.  II. 

b)     Zagraniczni: 
Władysław  Gosiewski,  wybrany  d.  31  października  1891. 

Wanna  w  a. 


t 

ZMARLI. 

Józef  Sapiński.  Członek  krajowy  Wydziału  historyczno-filozoficz- 
nego  od  23  lipca  1872,  zmarł  we  Lwowie  dnia  16  marca  1893. 

Anipist  Otmar  Essenwein,  Członek  korespondent  zagraniczny 
Wydziału  filologicznego  od  d.  7  lipca  1873,  zmarł  w  Norym- 
berdze d.  11  października  1892. 


Poczet  Członków  nadzwyczajnych. 

Leon  Halbaiif  Dr.  med. ,  Magister  położnictwa,  Kawaler  ces. 
austr.  orderu  Zel.  Kor.  III  klasy,  Profesor  p.  z.  medycyny  s^- 
dowej  i  rządowej  na  Uniwersytecie  Jagiell.,  Lekarz  sądowy,  Czł. 
honorowy  Tow.  lekarzy  bukowińskich  w  Czerniowcach,  Człon, 
honorowy  i  b.  Prezes  Tow.  lekarsk.  krak. ,  Czł.  Tow.  Przyja- 
ciół nauk  w  Poznaniu,  Tow.  oftalmologicznego  w  Heidelbergu 
i  Tow.  lekarzy  polskich  w  Paryżu,  b.  Redaktor  główny  Prze- 
glądu  lekarskiego,   b.  Prof.  nadz.  medycyny  sądowej  i  policyi 

lekarskiej  w  Wydziale  prawniczym. 
Kraków,  Podwale  10. 
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Leon  Chrzanowski,  Dr.  praw,  Poseł  do  Radjr  państwa  i  na  Sejm 

krajowy,  CzZonek  delegacjj  wspólnych  austr.-węg. 
Kraków. 

Edward  Fierich,  Dr^  praw,  b.  Prof.  procesu  cywilnego  aastrya- 
ckiego  oraz  prawa  handlowego  i  wekslowego  na  Uniwersytecie 
Jagiellońskim.  ' 

Kraków,  ul.  Fioryańska  38. 

Maciej  Leon  Jakubowski,  Dr.  medycyny  i  chirurgii,  Magister 
położnictwa,  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Zelaz.  Korony  III  klasy, 
Prof.  p.  n.  pedyatryi ,  Dyrektor  kliniki  chorób  dziecięcych  na 
Uniwersytecie  Jagiell.,  Członek  Tow.  lekarskiego  krak. 

Kraków,  P.idwale  10- 

Marceli  Jawornicki,  Dyrektor  miejskiej  Kasy  oszczędności  w  Kra- 
kowie. 

Kraków,  Hypitaliia  Ih, 

Mikołaj  Kański,  b.  Adwokat  krajowy. 

Kraków,  Kynek  główny  37. 

Juliusz  Kossak,  Art.-malarz. 

Kraków,  Tląc  Laturnia. 

Maurycy  Jelita  Madurowicz,  Dr.  med.  i  chir..  Magister  poło- 
żnictwa,  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Zel.  Kor.  III  ki.,  b.  Re- 
ktor magn.,  Profesor  p.  z.  pofoźnictwa  i  ginekologii,  Dyrektor 
Kliniki  położniczo-ginekologicznej  i  szkoły  dla  akuszerek  w  Uni- 
wersytecie Jagiellońskim,  Prymaryusz  szpitala  św.  Łazarza, 
Członek  honorowy  Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu  i  Tow. 
lekarzy  galicyjskich  we  Lwowie,  Czt.  Założyciel  Tow.  Tatrzań- 
skiego, Czt  To-.v.  lekarskiego  w  Wiedniu,  Warszawie,  Krako- 
wie i  Czerniowcach. 

Kraków,  ulica  Bracka  6. 

Józef  Oettinger,  b.  Profesor   historyi  medycyny  w  Uniwersytecie 

Jagiellońskim. 

Kraków,  Rynek  ;$lówn7  10. 

Antoni  Rosner,  Dr.  med.  i  chir.,  Magister  położnictwa,  Profesor 
p.  n.  z  tytułem  i  char.  profesora  zwyczajnego  patologii  i  terapii 
chorób  skórnych  i  wenerycznych,  Dyrektor  kliniki  tychże  cho- 
rób  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  b.    Prezes   Tow.    lekar. 

w  Krakowie. 

Kraków,  Kyuek  główny  22. 
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Locyaii  Rydel,  Dr.  med  i  chir.,  b.  Rektor  mngn..  Profesor  p.  z. 
okulistyki,  Djrektor  Kliniki  okulistjCEnej  na  Uniwersytecie  Ja- 
giellońskim,  Prymarjusz  szpitala  &w.  Łazarza,  Członek  bono- 
rofrj  Tow.  Przyjaciół  Nank  w  Poznaniu  i  Tow.  lek.  galie, 
Czf.  Tow.  lekarskiego  wiedeńskiego  i  krakowskiego,  Czł.  Tow. 
oftalmologicznego  w  Heidelbergu  i  lekarzy  bukowińskich  w  Czer- 
niowcach. 

Kraków,  nliea  Sławkowska  SC. 

tadyslaw  Ściborowski,  Dr.  medycyny,  Prezes  Tow.  Dobroczyn- 
ności w  Krakowie. 

Knków,  PaUe   Biskupi. 

eiander  Stopczański,  Dr.  med.,  Prof.  p.  z.  chemii  lekarskiej, 
zarządzający  zakładem  chemii  lekarskiej  na  Uniwersytecie  Ja- 
giell. ,  Członek  Tow.  lekarskiego  w  Krakowie,  Człon,  koresp. 
Tow.  lekarskiego  w  Warszawie,  przysięgły  chemik  sądowy. 

Kr*k6«,  Plaski  ad  OrtcgórskI  U. 

Feliks  Sslachtowski ,  Dr.  praw.   Kaw.   ord.  Zel.  Kor.  III  klasy. 
Prezydent  m.  Krakowa,  Adwokat. 

Kraków,  Podwale  12. 

Michał  Zieleniewski ,  Dr.  medycyny. 

Kraków,  ul.  Mikołajska  82. 
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ZMARLI. 

Stefan  Bnszczyiiski ,  literat,  zmarł  w  Krakowie  d.  20  paździer- 
nika 1892. 

Władysław  Seredyński,  Dr.  fil..  Profesor  seminar.  naucz,  w  Tar- 
nowie; zmarł  w  Tarnowie  d.  9  marca  1898. 


■>-< 


WYKAZ 

STAŁYCH    KOMISYJ   AKADEMICKICH. 


A)    Na  Wydiiale  filologicznym. 

1.    Komisya  blstor}**  BStnki. 

Priewodaici^cy : 

Maryan  Sokołowski  ')- 

SeVreta»: 

W/odiimierE  DemetiykiawicK. 

Cllonkowie : 


Jan  Boloi  Antoniewicz  (Lwdw) 
Osw&ld  B«ber  (Lwów) 
Wtad;»ław  Bartj^nowaki 
Hathiu  Benohn  (Warsziiwa) 
Ferdjnand  Boatel  (Lwdwj 
K».  A.  Brykczyiiski    (Oowordw, 

po  w.  Oatrot^ki) 
Henryk  Bukowski  (Stockholm) 
Adam  Chmiel 

Alek  urn  der  Cioto  wski  (Lwdw) 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwdw) 
Włodzimierz  Deraelrjkiewici 
Edmund  Diehl  (Warazawn) 


Wojciech  br.  Dzieduszycki  (Je- 

zupol,  GnIicjR) 
Włodzimierz    hr.    Uzieduszycki 

(Lwów) 
Wnlery  Eliaai 
Ludwik  Fiukel  (Lwńw) 
Wojciech  Gerson  (Warazawk) 
Klemens  Hankiewicz  (Lwdw) 
Zygmunt  Hendel 
Aleksander  Jelski  (Zamość,  gul). 

Mińska) 
Antoni  Karbów  iak 
Wojciech  Kętrzyński  (Lwdw) 


')  Nie  wymienienie  miejsca  pobytu  o 


%  Krakdw. 
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Tadean  bar.  Konopka 

Jolinsz  KoMak 

Hichal  Kowalczuk  (Lwów) 

Stanisław  Krzyżanowski 

Leonard  Lepszj 

Andrzej  ks.  Labomirski  (Lwów) 

Jdief  Lepkowflki 

Władysław  Łoziński  (Lwów) 

Wtadjslaw  Łoszczkiewicz 

Goitew  bar.  Manteaflfel  (Bjga) 

Jerzy  hr.  Mycielski 

Sławomir  Odrzywolaki 

Ferdynand  Papee  (Lwów) 

Edward  Pawłowicz  (Lwów) 

Ki.  Antoni  Petmszewicz 

Prancuizek  Piekosiń^ki 

Antoni  Prochaska  (Lwów) 

Tomasz  PryUński 

Konsl  hr.  Praezdziecki  (Warsz.) 


Wład.  Przybyslawski  (Lwów) 

Władysław  Rebczyński  (Lwów) 

Antoni  Ryszard 

Jan  Nep.  Sadowski 

Ks.  Eost.  Skrochowski    (Lwów) 

Stanisław  Smolka 

Maryan  Sokołowski 

Tadeusz  Stryjeński 

Izydor  Szaraniewicz 

Jan  hr.  Szeptycki  (Przyłbice) 

Stanisław  Tomków icz 

Floryan  Trawiński  (Paryż) 

Jan  Wdowiszewski 

Ludwik  Wierzbicki  (Wiedeń) 

Władysław  Wisłocki 

Konst.  Wojciechowski   (Warsz.) 

Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 

Julian  Zacharjewicz  (Lwów) 

Teodor  Ziemiecki. 


Członkowie  lwowscy  Komisyi  historyi  sztuki  stanowią  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Władysława  Łozińskiego. 


II.    Komisya  językowa. 

Przewodniczący : 
Józef  Majer. 

Sekretarz : 
Lucyan  Malinowski. 

Członkowie : 


Bolesław  Baranowski  (Lwów) 

Wojciech  Biesiadzki  (Lwów) 

Aleksander  Bruckner  (Berlin) 

^^łńk  Ćwikliński  (Lwów) 

Jw  Czubek 

^1  Estreicher 

^ward  Friedner  (Lwów) 


Antoni  Kalina  (Lwów) 
Władysław  Kosiński 
Bronisław  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Adam  Ant.  Kryński  (Warszawa) 
Ks.  Onufry  Lepki  (Lwów) 
Józef  Majer 
Lucyan  Malinowski 
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Antoni  Małecki  (Lwów) 

Kfl.  Elmilian  Ogonowski  (Lwów) 

Józef  Oettinger 

Mieczysław  Pawlikowski 

Piotr  Parylak  (Stanisławów) 

Aleksand.  Petrow(Kra8nofiamak) 

Franciszek  Piekosiński 


Roman  Piłat  (Lwów) 
Zygmunt  Próchnicki  (Lwów) 
Zygmunt  Samolewicz  (Lwów) 
Józef  Tretiak 
Jan  Werchratski  (Lwów) 
Władysław  Wisłocki 
Roman  Zawiliński. 


III.    Komisya  do  badań  w  zakresie  historyi  literatnry 

i  oświaty  w  Polsce. 

Przewodnicsący : 
Kazimierz  Morawski. 

Sekretarz : 
Józef  Tretiak. 


Maryan  Baraniecki 

Michał  Bobrzyński  (Lwów) 

Wilhelm  Creizenach 

Jan  Czubek 

Karol  Estreicher 

Ludwik  German  (Lwów) 

Konstanty  Górski 

Józef      Kallenbach      (Fryburg 

w  Szwajcaryi) 
Franciszek  Karliński 
Maksymilian  Kawczyuski 
Ks.  Władystaw  Knapiński 
Zbigniew  Kniaziołucki 
Józef  Korzeniowski  (Paryż) 
Bronisław  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Leon  Kulczyński 
Lucyan  Malinowski 
Kazimierz  Morawski 


Członkowie : 

Ks.  Stefan  Pawlicki 
Karol  Petelenz  (Stryj) 
Józef  Rostafiński 
Aleksander  Siedlecki 
Ignacy  Skrochowski  (Lwów) 
Stanisław  Smolka 
August  Sokołowski 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski 
Stanisław  Tomkowicz 
Józef  Tretiak 
Bolesław  Ulanowski 
Stanisław  Windakiewicz 
Władysław  Wisłocki 
Wincenty  Zakrzewski 
Hugo  Zathey 
Roman  Zawiliński 
Maryan  Zdziechowski 


Teofil  Ziemba. 
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B)    Na  Wydziale  historyczno-filozoficznym. 

I.    Komigya  historyczna. 

Przewodniczący  : 
Franciszek  Piekosiński. 

Dyrektor  zbiorów  i  wydawnictw: 
Wincenty  Zakrzewski. 

Sekretarz: 
Anatol  Lewicki. 

Członkowie : 


Wli4jftław  Abraham  (Lwów) 
Oswald  Balzer  (Lwów) 
Micha?  Bobrzyński  (Lwów) 
W.  A.  Bmchnalski  (Lwów) 
Kb.  Julian  Bukowski 
Zygmunt  Celichowski  (Kórnik) 
Ks.  Władysław  Chotkowski 
Leon  Chrzanowski 
Midial  Chyliński 
Zygmunt  Cieszkowski 
Udwik  Ćwikliński  (Lwów) 
Bolesław  Czamik  (Lwów) 
Wiktor  Czermak 
BnmisUw  Dembiński  (Lwów) 
Hubert  Ermisch  (Drezno) 
Ksrol  Estreicher 
Ludwik  Finkel  (Lwów) 
Zjgmnnt  Gloger  (Jeżów) 
Ks.  Tadeusz  Gromnicki 
Ludwik  Grossó  (Wielkie,  poczta 

Kurów) 
Llfred  Halban 

ileksander   Hirschberg  (Lwów) 
Sdzisław  Hordyński  (Lwów) 
WTojciech  Kętrzyński  (Lwów) 


Franciszek  Kluczycki    * 
Ks.  Władysław  Knapiński 
Zbigrniew  Kniazo łucki 
Feliks  Koneczny 
Józef  Korzeniowski  (Paryż) 
Stanisław  Krzyżanowski 
Ludwik  Kubala  (Lwów) 
Ks.  Stanisław  Kujot  (relplin) 
Satumin  Kwiatkowski  (Lwów) 
Jan  Leniek  (Tarnów) 
Józef  Lekszycki  (Poznań) 
Anatol  Lewicki 

Antoni  Lorkiewicz  (Stanisławów) 
Ks.  Jan  Łukowski  (Gniezno) 
Maurycy  Maciszewski  (Tarnopol) 
Antoni  Małecki  (Lwów) 
Kazimierz  Morawski 
August  Mosbach  (Wrocław) 
Jerzy  hr.  Mycielski 
Fryderyk  Papóe  (Lwów) 
Alfred  Parczewski  (Kalisz) 
Emil  Partycki  (Lwów) 
Maksymilian  Perlbach  (Halle) 
Ks.  Ant.  Petruszewicz  (Lwów) 
Rudolf  Philipi  (Berlin) 


yrandszek  Piekoslński 

Haman  Pllat  (Lwjw) 

Karol  Potkiiiiki 

Antoni  Prochaeks  (Lnów) 

tConat  lir.  l'rzezdziecki  (Warai.) 

SUnisIaw  Ptasijcki  (FeWrabnrg) 

Kaz.  Pułaski  (Kamieniec  Podoi.) 

Zjgmunt  Radziniii'i9ki 

R.  Reicks  (Królewiec) 

Karol  Reifenkugel  (Cierniowoe) 

Jdzef  Kotle  (Kamieniec  FodoUkij 

Aleksander  Semkowici 

Stanisław  Smolka 


August  Sokołowski 

Marran  Sokotowski 

li}'dor  Szara  niewicz 

Alojz;  Szarłowski 

Stanisław  hr.  Tarnowski 

Tretiak  Jiiet 

Bolesław  Ulanow«ki 

Kazimierz  Waliszewski   (Paryi) 

Stanisław  Windakiewici 

Władjsław   WiBlocki 

Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 

J6zef  Wolff  (Petersburg) 

Wincenlj  Zakrzewski. 


Członkowie   Iwowscjr    Komisji   hislorjcsnej    stanowią  osobno 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Antoniego  Małeckiego. 


II.    Komisya  prawnicza. 

Przewodnicząc}' : 

Fryderyk  Zoll. 

Sekretarz : 

Bolesław  Ulanowski. 


Członkowie: 


Władysław  Abraham  (Lwów) 

Michał  Dobrzyński  (Lwów) 

Józef  Brzeziński 

Leon  Cyfrowicz 

iMaciej  Czyszczan  (Wiedeń) 

Kdward  Fierich 

Ksawery  Fierich 

Faustyn  Jakubowski 

Jozef  Jasiński 

Mikołaj  Kański 

Franciszek  Kasparek 

Józef  Kleczyńaki 

Edmund  Kizjmuski 


Julin. 


J6zef  Lonis  (Wiedeń) 
Stanisław  Hadeyski 
Józef  Milewski 
Stefan  Muczkowski 
Jósef  Oczapowski 
Francisiek  PiekosiuskJ 
JAzef  Kosenblatt 
Feliks  ScIachtoHski 
Wincenty  Tarto wski 
Bolesław  Ulano wski 
Ignacy  Zborowski 
Fryderyk  Zoll 
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C)  Na  Wydziale  matematyczno-przyrodniczym. 

I.    Komisy  a  fizyograficzna. 

Przewodniczący : 
Józet  Rostafiński. 

Sekretarz : 
W  ladjslaw  Kulczyński. 

Członkowie : 


Ks.  Ant  Andrzej owski  (Skata) 

Ernest  Bandrowski 

Franciszek  Bartonec  (Siersza) 

Feliks  Berdan  (Warszawa) 

Franciszek  Bieniasz 

Lad.  Birkenmajer   (Czernichów) 

Franciszek  Błocki  (Lwów) 

Franciszek  Błoński  (Plisków  na 

Ukrainie,  p.  Lipowiec) 
Kazimierz  Bobek  (Przemyśl) 
Ks.  Józef  Boeger  (Tarnopol) 
Adolf  br.  Brunicki  (Lubień) 
Jnlian  br.  Brunicki  (Podhoroe) 
Oeiza  Bukowski  (Wiedeń) 
F.  Chłapowski  (Poznań) 
T.  Ciesielski  (Lwów) 
Edward  Claus  (Żywiec) 
Julian  Cofalka  (Jaworzno) 
napoleon  Cjbulaki 
Jan  Czarnecki  (Kaczanówka) 
J.  Czerkawski  (Lwów) 
Franciszek  Czerny 
£9.  Romuald    Czeiowski  (Tar- 
nopol) 
Włodzimierz    łir.    Dzieduazycki 

(Lwów) 
Henryk  Dziedzicki   (Warszawa) 
-Józef  Dzi^zielewicz  (Kołomyja) 


B.  Eichler  (Międzyrzec,  gub.  Sie- 
dlecka) 
Adolf  Engel  (Rzeszów) 
Zygmunt  Fiszer 
Piotr  Giermański  (Tarnopol) 
Emil  Godlewski 
Leon  Guńkiewicz  (Wadowice) 
Bronisław  Gnstawicz 
Roman  Gutwiński  (Podgórze) 
Franciszek  Hahn  (Bochnia) 
W.  Hankiewicz  (Lwów) 
Julian   Hawrysiewicz   (Ożydów, 

Galicya) 
Edward  Httckel  (Lwów) 
Wincenty  Jabłoński 
J.  Jachno  (Stanisławów) 
Leopold  Jacobi  (Pilzno) 
Antoni  Jaworowski  (Lwów) 
Walery  Jaworski 
Konstanty  Jelski 
Franciszek  Karliński 
S.  Kontkiewicz  (Dąbrowa) 
Karol  Kolbenheyer  (Bielsk) 
Bolesław  Kotula  (Wiedeń) 
Jan  Krawczyk  (Lwów) 
Feliks  Kreutz 

Karol  Krzyżanowski  (Libusza) 
Władysław  Kulczyński 
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Józef  Leigert  (Dzikowiec) 

Leon  Lemoch  (Stryj) 

Herman  Lenz  (Niwra,  Galicja) 

Michał  Łempicki  (Sielce) 

Maryan  Łomnicki  (Lwów) 

Andrzej  May 

Wtadystaw  Montresor  (Kozin) 

Amulf  Nawratil  (Lwów) 

Julian  Niedźwiedzki  (Lwów) 

Fr.  Nowosielski  (Sambor) 

Karol  Olszewski 

Stan.  Olszewski  (Gorlice) 

Godfryd  Ossowski  (Tomsk) 

Ks.  Miron  Fadoliński  (Przemyśl) 

St.  Przybyłowski  (Krzy worównia 

w  Galicy  i) 
W.  Przy  by  sławski  (Czortowiec) 
Maryan  Raciborski 
Bronisław  Radziszewski  (Lwów) 
Jan  Ralski  (Tarnów) 
Antoni  Rehroan  (Lwów) 
Konstanty  Romer  (Jodłownik) 
Józef  Rostafiński 
Ks.  Wojciech  Roszek   (Poronin) 
Michał  Rybiński 
Jan  Nep.  Sadowski 
Wład.  Satke  (Tarnopol) 
Tomasz    Schwetter    (Bohorod- 

czany) 
Władysław  Sciborowski 
Józef  Siemiradzki  (Lwów) 
Antoni  Slósarski  (Warszawa) 
Marceli  Sławiński  (Kołomyja) 
Ireneusz  Stengel 
Stefan  Stobiecki 


H.  Strzelecki  (Lwów) 

St.  Strzelecki  (Wieliczka) 

Zenon  Suszy cki  (Dukla) 

Leon  Syroczyiiski  (Lwów) 

Władysław  Szajnocha 

Ks.  Jan  Szmerykowski  (Peczeni- 

żyn) 
Jan  Sznabl  (Warszawa) 
Jan  Sztolcman  (Warszawa) 
Ignacy  Szyszyłowicz  (Dublany) 
Wawrz^Tiiec  Teisseyre  (Lwów) 
Franciszek  Tondera 
J.  Trejdosiewicz  (Warszawa) 
Kar.  Trochanowski  (Czernichów) 
Elmeryk  Turczyński  (Drohobycz) 
Władysław  Tyniecki  (Lwów) 
Wiktor  Uhlig  (Praga) 
Adam  Uznański  (Poronin) 
Leopold  Wąjgiel  (Lwów) 
Henryk  Walter 
Antoni  Wałecki  (Warszawa) 
M.  Wł-isowicz  (Lwów) 
Jan  Werchratski  (Lwów) 
Daniel  Wierzbicki 
Antoni  Wierzejski 
Tadeusz  Wiśniowski 
Leon  Wojtowicz  (Smolnik) 
Eustachy  Wołoszczak  (Lwów) 
Józef  Wyczyński  (Truskawiec) 
Ks.  Wład.  Zaborski   (Tarnopol) 
Hugo  Zapałowicz 
Stanisław  Zaręczny 
Michał  Zieleniewski 
Bronisław  Znatowicz  (Warsz.) 
Rudolf  Zuber  (Lwów). 


Prace  tej    Komisyi   są   rozdzielone  na  5  Sekcyj  pod  kierun- 
kiem:   1)   meteorologiczna,    Prof.    Kar  lińskiego^    2)  geologiczno- 
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tyro/Cena,  Prof.  Kreutza;  3)  boianieznaj  Prof.  BoBtafińskiego; 
zoologiana^  Prof.  Wiersej  skiego;    5)  ehemiezna. 


II.    Komisjra  antropologiczna. 

Przewodniczący : 
Józef  Majer. 

Sekretarz  : 
Roman  Zawiliński. 

Członkowie : 


~  B  Bjstroń 

uiiflaw  Ciszewski  (Zagrzeb) 
jnxpoleoii  Cybulski 
Tideosi  Dowgird  (Olemborg  gub. 

kowieńska) 
Dudrewicz  (Warszawa) 
Wbdjitaw  Dybowski  (Niańków 

na  Litwie) 
W{odximien    hr.    Dsieduszycki 

(Lwów) 
Zygmunt  Glofpr  ( Je&ewo) 
KaDmiers  Grabowski 
J.  Grijnert  (Warszawa) 
M.  Greim  (Kamieniec  Podolski) 
Bronisław  Oustawicz 
JoL  Hryncewicz   (Zwinogródka) 
Jto  Karłowicz  (Warszawa) 
Władysław  Kosiński 
Kasmiers  Kostanecki 
S.  hr.  Koziebrodzki  (Cblebów) 
Wład.  Kryie  (Warszawa) 
J6ief  Łepkowski 


Władysław  Łuszczkiewicz 
Józef  Majer 
Lucyan  Malinowski 
Czesław  Neymann  (Winnica) 
Godfryd  Ossowski 
Tadeusz  Piłat  (Lwów) 
W.  Przybysławski  (Uniie) 
Zygmunt  Radzimiński  (Siwki) 
Józef  Rostafiński 
Jan.  Nepi  Sadowski. 
Władysław  Śeiborowski 
Ks.  W.  Siarkowski  (Kielce) 
Lndwik*  Stieda  (Królewiec) 
Jan  Ś¥rictek  (Podgórze) 
Ludwik  Teichman 
Haryan  Udziela 
Seweryn  Udziela  (Gorlice) 
Zygmunt    Wierzchowski     (Rop- 
czyce) 
Adam  Zakrzewski  (Warszawa) 
Romau  Zawiliński. 
Jan  BuBzek 
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"^  tałyęt 
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.przemOwjenie 

4l  r£K9CELl,EN.Cyi  .ZASTĘPCY .  PRQT£KTORA 


Miły  spełniam  obowiązek,  witając  Szanownycli 
Pp.  Członków  Akademii  na  dorocznem  zebraniu  z  po- 
lecenia J.  Ces.  i  Król.  Wysokości  Najdostojniejszego 
Protóktora  Akademii. 

Sprąwozdaitie  z  ubiegłego  roku  Instytucyi  znaj- 
Ipje  się  w  rękach  Szanownych  Panów;  znajdziecie 
api  doUadny  obraz  czynności  i  ruchu  Akademii.  Jak 
»  roku,  tak  i  tego  zaznaczyć  można, z  radością  przy- 
)ytek  materyałów  naukowych,  nowych  badań  na  tych 
patęryałach  opartych,  jużto  dokojianych,  jużto  będą- 
ych  w  zawiązku  i  zapowiadających  na  przyszłość 
^ultaty  nai^kowe.  Wszystkie  te  prace  i  wsa^y^tkie  te 
nadania  przeważnie  s^  oparte  o  grunt  ojczysty,  i  słusz- 
dę,  bo  chociaż  Akademia  nasza,  również  jak  wss^ystkie 
nne  Akademie,  obejmuje  i  obejmować  powinna  całość 
;łówny<jh-  gałęzi  wiedzy  ludzkiej,  przecież  niewątpliwie 
ałoźeniu  Akademii  przewodnic?;yła  myśl  rozwoju  i  po- 
itfpa  nau^  .w  na^zein  społeczeństwie. 
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Samo  się  przez  się  rozumie,  że  nie  w  każdym 
roku  może  być  równomierność  postępu  tych  nabytków 
we  wszystkich  działach  wiedzy.  Rozmaite  okoliczności 
na  to  się  składają,  jak  to  Szanownym  Panom  wiadomo. 

W  bieżącym  roku  zaznaczyć  można  nowe  na- 
bytki i  nowe  prace  w  dziedzinie  historyi  humanizmu 
w  Polsce,  które  nietylko  że  budzą  i  budzić  powinny 
ciekawość  naszych  mężów  naukowych,  ale  i  szerszej 
publiczności  naszej.  Jak  wiadomo,  wzbudziły  one  zaję- 
cie u  mężów  uczonych  za  grranicą,  do  czego  niemało 
przyczyniły  się  publikacye  w  językach  obcych,  będące 
streszczeniem  działań  Szanownych  Panów  i  tych  prac, 
a  które  coraz  to  więcej  rozgłosu  nabierają  i  coraz 
ściślejszym  węzłem  wiążą  Akademią  z  zagranicznemi 
instytucyami.  Postępując  na  tej  drodze,  Szan.  Panowie, 
nietylko  sobie  zapewniacie  tę  najpierw  wewnętrzną 
radość  spełnionego  należycie  obowiązku,  ale  śmiem 
twierdzić,  że  zasługę  wielką  macie  wobec  społeczeństwa 
naszego.  Nie  jesteście  bowiem,  jeżeli  się  nie  mylę, 
zwolennikami  tej  dawnej  zasady,  że  nauka  sama  sobie 
wyłącznym  ma  być  celem,  ale  uznajecie  ścisły  jej  zwią- 
zek ze  społeczeństwem,  który  jej  zapewnia  przede- 
wszystkiem  tę  moralną  pomoc,  bez  której  żadne  dzieło 
ludzkie  nie  może  pomyślnych  rokować  następstw. 

Jak  nauka  czerpie  otuchę  w  życzliwości  społe- 
czeństwa, tak  też  i  społeczeiistwo  z  pracy  naukowej 
czerpie  siłę  żywotną.  W  społeczeństwie  dzisiejszem 
najróżniejsze  hasła  i  prądy  walczą  ze  sobą;  nowe 
hasła  i  coraz  to  świeże  teorye  usiłują  pchnąć  ludzkość 
na  nieznane  koleje.  Zamęt  aspiracyj  i  dążeń  bądź 
uprawnionych,   bądź  urojonych,   budzi  u  jednych  oba- 
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wy,  w  części  może  przesadzone,  u  drugich  nadzieje^ 
może  także  w  części  złudne,  ale  społeczeństwo  na  tej 
tihwiejnej  podstawie,  gdzie  często  brak  właściwej  mia- 
ry i  uznania  przeciwnych  tendencyj,  potrzebuje  stałyąh 
podstaw,  potrzebuje  światła,  któreby  do  lepszej  przy- 
siłości  wskazywało  drogę. 

Przedewszystkiem  w  takiej  epoce  zamglonej  dwie 
pochodnie  wskazują  społeczeństwu  drogę  jasną;  jedna 
jui  od  2000  lat  przyświeca  ludzkości,  której  dobro- 
czynne działanie  niedawno  nietylko  u  nas,  ale  na  całej 
kuli  ziemskiej  znalazło  swój  wdzięczny  wyraz:  w  usza- 
nowaniu, oddanem  widomej  Głowie  Kościoła.  Drugą 
pochodnią  jest  córa  Kościoła:  nauka.  Ona  z  natury 
swojej  musi  pośredniczyć  między  przeszłością  a  przy- 
szłością; nie  masz  nauki  bez  znajomości  prac  dawniej- 
szych, a  zachować  dawne  skarby,  przekazać  je  przy- 
szłości, to  jest  jedno  zadanie  nauki.  Ale  nie  masz  nauki 
bez  postępu ,  bo  byłby  to  zastój ,  nie  życie.  A  więc 
zdobywać  na  podstawie  dawno  uzbieranych  skarbów 
nowe  prawdy  i  nowe  odkrywać  zadania  dla  nauki. 
Ale  jakimże  sposobem  może  ona  osiągnąć  ten  cel  ?  Tylko 
cierpliwością  i  wytrwałością,  jak  gruntownością ,  bo 
tylko  wyrozumiałość  dla  każdego  przeciwnego  zdania 
daje  rękojmię,  że  z  tego  starcia  nareszcie  wyniknie  to, 
czego  pragniemy,  to  jest  prawda.  Tak  więc  i  nasza 
Instytucya  społeczeństwu  daje  naukę  i  przykład  wy- 
trwałości, cierpliwości  i  pracy,  bez  której  nic  trwałego 
zdziałać  nie  zdołamy. 

Dziś  właśnie  20  lat,  Szanowni  Panowie,  kiedy 
na  tem  miejscu  zgromadziliście  się  na  pierwsze  pu- 
bliczne posiedzenie   pod  bezpośredniem  osobistem  prze- 
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wodnictwem  :!Naijdo8tojnieJ8sego  Prot^ctora.  ^Zdaje  Mni 
Bię,  ^,  ^zwTHmjąc  my^l  naui^łynione  30-kdie,  .możemy 
imiało  powiedzieć,  że  J^^ademia  swotcdi  *  obowiązków 
w  rmierę  fiił  i  możności  'wobee  Bpołeozeńetwa  'dopełniła. 
-Bopełniła-tego  TK)d  kierunkiem  pierwszego  prezes  irtyle 
zasłużonego  Członka  naszej  Akademii  JE.  iDra  l^Iajera; 
dopełni  go,  tmam  to  przekonanie,  gorliwie,  zrpoświęceniem 
-pea  ^kierunkiem  toisiejsaego  .ftezeaa  i  Sśfaetwmi  jene- 
Tdlne^o,  którym  Panowie  powierzyliście  <t»r  ^spraw 
jl^ademii.  ^Dwadzieścia  lat  ^temu ,  jak  z  *tego  miejeea 
Tisiwał  się  głos  nieodżałowanej  pamięci  pieuwszego  ^6e- 
ftretarza  Jeneralnego  tej  Akademii,  Jfctóiy  przedstawiał 
w  wymowniejszych  wyrazach  ścirty  związek  .między 
^ółeczeństwem  a  instytucyami  naukowemi.  Niecłiajże 
"SsBanowni  Panowie  pozwolą,  że  użyję  jednego  iz  Jego 
TiłÓw  i  złożę  na  ręce  pana  Prezesa  dla  całej  Akademii 
^to  słowo,  którem  on  pierwsze  ^publiczne  .posiedzenie 
zśkończył:  „Szczęść  Boże'"  na  dalsze  ^O-lecie. 


u. 
PRZEMÓWIENIE 
PREZESA  Hr.  STANISŁAWA  TARNOWSKIEGO. 


iPowtarzamy  cOiroku  temi  samemi  niemal  słowy  te 
^ftine  oświadczenia  wdzięczności  dla  łaskawych  i  życzli- 

ych,  przyrzeczenia  pilności  i  wytrwałości  w  pełnieniu 
««ych  obowiązków.  Nie  dziw,  że  powtarzamy,  a  no- 
wości nie  ^wymyślimy:  uczucia  zostają  te  aame,  świa- 
domość ipowinności  także,  i  temi  samemi  słowami  .zaw- 
-■26  twyraiawS  się  muszą.  Minął  już  dawno  czas,  kiedy 
pis^cy  tozy  mówiący  musiał  się  silić  na  sztuczne  wy- 
•mysły,  i^by  rmyśli  -swojej  dać  pozór  , nowości,  zwrot 
Jiiezwykły   i  niespodziewany.     Bez  wstydu  .więc   i  bez 

pHUtwy  za  oryginalnością,  powtarzam  po  prostu  to  samo, 
^  się  w  imieniu  Akademii  mówi  z  tego   miejsca  od 

««t. dwudziestu,  ie  przejęta  jest    uczuciem  swego  obo- 

^^Żku  i  uczuciem   wdzięczności   dla  tych,   którzy  j^ 

**^^W  Qpi^ką,   <»ynnem  poparciem,   wreszcie. zaufa- 

•uem  i  .poasEanowaniem. 

Powodów   do  wdzięczności    takiej    szczęściem  nie 

"J^.  Przed  rokiem  miałem  zaszczyt  zapowiadać  blizki 
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koniec  układu  z  Towarzystwem  b istoty czno-literackiem 
w  Paryżu.  Dziś  układ  ten  jeat  stanowczo  zawarty, 
a  Staeya  naukowa  polska,  zorganizowana  i  wprowa- 
dzona w  życie,  z  Nowym  Rokiem  rozpoczęła  swoje 
działanie.  Sprawozdanie  Akademii  opowie  o  zasadach 
tej  organizaeyi  i  o  osobach .  które  podj^^y  się  zleconych 
sobie  czynności.  W  nie  przypada  tylko  wobec  faktu 
dokonanego  i  korzyści,  przez  Akademią  już  nabytej, 
oświadczyć  i  stwicrdzi(5,  że  w  sprawie  tej  doznaliśmy 
wiele  zewsząd  dobrej  woli  i  czynnej  pomocy  i  za  nią 
publicznie  złożyć  należy  gorące  podziękowanie.  Obej- 
muję niem  przcdewszystkiem  łaskę  niezmienną  Naj- 
jaśniejszego Pana  i  Naszego  Najdostojniejszego  Protek- 
tfira  Arcyksiccia  Karola  Ludwika,  Waszej  Ekseellen- 
cyi  JW.  Panic  Wiccprotektorze  gorliwą  i  skuteczną 
opiekę,  ale  i  uprzejmo.^id,  uczynność  wielką,  jakiej  do- 
znaliśmy w  tej  sprawie  od  c.  k.  Ministeryum  Oświaty 
i  od  ces.  i  król.  Ambasady  w  Paryżu ,  z  drugiej  strony 
od  władz  francuskich,  które  chętnie  zezwolenia  swego 
udzieliły,  od  ludzi  prywatnych  nawet,  którzy  nam  ży- 
czliwie pomagali.  Jliędzy  takimi  niech  mi  wolno  będzie 
wymienić  p.  Arseniusza  PMer,  Prezydenta  Izby  adwo- 
kackiej przy  Badzie  Stanu  i  Trybunale  kasacyjnym. 
Z  przyjaźni  dla  Towarzystwa  historyczno-literackiego, 
z  przychylności  dla  Akademii,  nietylko  dokonał  on 
bezpłatnie  wszystkich  czynności  prawnych,  z  układem 
tym  jKiłączonych,  ale  wjJywem  swoim  przyczynił  się 
banlzo  znacznie  do  wyrobienia  pozwolenia  francuskiego 
rządu.  Za  ten  szlachetny  popęd  uczucia  słusznie  jest, 
żeby    wdzięczność    Akademii    wyznała    się    publicznie 
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i  objawiła  się  podaniem  pięknego  czynu  do  wiadomości 
powszechnej. 

Ten  rozszerzający  się  zakres  naszych  czynności 
i  obowiązków  wzmaga  w  nas  —  proszę  wierzyć  — 
uczucie  własnej  odpowiedzialności ,  ale  nie  będę  taił, 
że  przejmuje  nas  niejaką  chlubą,  bo  jest  dowodem,  że 
ntrwala  się  i  podnosi  stanowisko  i  znaczenie  naszej  In- 
smucyi.  Strzeże  się  ona  zarozumiałego  przeceniania 
swoich  zasług,  a  dopieroź  głośnego  obchodzenia  swoich 
njeznic.  Ale  po  cichu  i  skromnie  trudno  nam  nie  po- 
myśleć, że  właśnie  minęło  lat  dwadzieścia,  jak  odbyło 
się  pierwsze  publiczne  posiedzenie  Akademii.  Z  tych, 
którzy  podówczas  stali  na  liście  jej  członków,  wielu 
ubyło  takich,  co  byli  nauki,  oświaty,  literatury  pol- 
skiej ozdobą  i  chwałą ,  a  nieraz  więcej ,  bo  i  samego 
^społeczeństwa  podporą.  Jaką  ogromną  część  polskiej 
i^iły,  pracy,  polskiego  ducha  —  a  nawet  polskiej  w  osta- 
tnim okresie  historyi  -  -  wyobrażają  i  przypominają 
imiona  Bielowskiego ,  Fredry.  Siemieńskiego ,  Dietla, 
Kreinera.  Supińskiego,  Domeyki,  Manna,  Kalinki,  Ja- 
r.X!howskiego,  Liskego,  Koźmiana,  a  wymieniam  nie- 
które tylko  pierwsze,  jakie  stoją  w  pamięci.  Opuszczali 
nas  jedni  po  drugich ,  a  właśnie  teraz  lat  dziesięć, 
drug^ie  wspomnienie  rocznicy,  tylko  bolesne  —  dziesięć 
lat.  jak  nie  widzimy  między  sobą  Szujskiego. 

Ale  jak  każdy  z  nich  miałby  prawo  powiedzieć 
<»  sobie  non  omnis  moriar^  tak  każdy  mógłby  przyznać 
i  <^«wiadczyć,  że  w  tej  Instytucyi,  którą  ożywiali  i  pro- 
wadzili, ich  duch  pozostał,  ich  wola  przechowuje  i  wy- 
konj-wa  się  wiernie,  pojęcie  zadania  Akademii  i  przy- 
szłość jej  prac ,  jak  je  wówczas  zakreślili,    urzeczywi- 
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«tnm  ^^ę  4topniowQ,  bez  przerwy,  owszem  w  rojimiarach 
może  już  dziś  szerszych,  niż  je  oni  zrazu  przewidy- 
^wali. , Z  młodszymi  przybywa  zasób  sił  dzielnych,  a  du- 
chów .prawych ,  zdohiycb  .myśl  dobr|%  ^pojftć,  wykcmać, 
dJa  niej  rnie  szczędzić  .trjiidu,,  a  od  niej  w  miczcm  .wie 
odstąpić  i  ,nie  zboczyć.  W  starszych,  pierwotnych  jesz- 
.cze,  .ni^zasłuieńszych  Akademii  członkach,  w  swoim 
Wiceprotektorze  i  w.  tym  długoletnim  pierwszym  Prezesie 
^-  pierwszym  z  rzędu  i  z  wartości  —  znajduje  ^Aka- 
demia zwitek  swoich  początków  z  późniejszym  roz- 
.wojem  i  żywych  świadków  tych  ;5a8ad,  na  których  jsię 
opiera,  tych  celów,  do  których,  i  dróg,  któremi  ma 
ciążyć. 

„W  ,zapasach  .naukowych  z  zagranicą,  w  ątara- 
niach  o ;  utrzymanie  imienia  polskiego  na  arenie  usiło- 
;wań  naukowych,  badając  dzieje  czy  przyrodę,  człowieka 
czy  społeczeństwo,  tajemnice  wszechświata  czy  związek 
atomów  między  sobą,  nie  przestaje  się  służyć  najwyż- 
szej ze  spraw:  powiększeniu  sumy  sił  duchowych  swego 
społeczeństwa,  nie  przestaje .  się  walczyć  o  warunki  siły 
i  przyszłości  dla  niego.  A  myśl,  wyćwiczona  w  trudn^ 
walce  z  ogromem  badania,  niesie  nabytą  energią  ku 
zadaniom  i  zawikłaniom  położenia  narodowego,  która 
•na  pożytek  wyjść  im  musi ,  jako  wszystko,  co  wycho- 
dzi z  zapasów  i  wytęźeń  pracjującego  rzetelnie  ducha 
ludzkiego.  Spoistszem,  treści  wszem  stawać  się  musi 
nasze  społeczeństwo:  spoistsze  i  treściwsze  zdolniejszem 
tciż  być. musi  do  skutecznego  odporu,  do  dzielni^azoj 
przyrodzonych  praw  obrony....  Obowiązek  mamy  w  przy- 
szłą, nieznaną  ępok^ę  wnieść. treści  jak  najwięcej,  treści 
intellektualnej  i  moralnej  wiary,  wiedzy  i   charakteru. 
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latego  ku  zdobywaniu  tej  treści,  ku  odrodzeniu  się 
enei^,  pracy  i  w  potędze  panowania  nad  sobą, 
:eba  wytężyć  wszystkie  siły....  Kto,  gdy  będziemy 
Jni  żywota,  na  śmierć  skazać  nas  się  odważy  ?  Treści 
m  zatem  pilnować  i  istoty".... 

(Jto  spuścizna,  program  i  reguła  razem,  jaką  nam 
^.■zakazali  ci  zmarli,  jakich  my  się  trzymamy.  W  dzie- 
sięć lat>  po  śnńerci  Sssuj^ego,  godziwem  było,  słusz- 
nem  i  należnem  jego  słowami  przypomnieć  to  i  określić. 


»-«a>^ 


m. 
Sprawozdanie  Sekretarza  Generalnego 

z  czynności  Akademii 

od  maja  1892  do  maja  1893  r. 

^ 

Częściowa  zmiana  Statutu,  uchwalona  na  posiedze- 
niu Akademii  dnia  30  października  1891  a  zatwierdzona 
naj  miłości  wiej  Najwyższem  postanowieniem  z  dnia  18 
lutego  1 892,  dozwoliła  nam  w  tym  roku  po  raz  pierw- 
szy powołać  do  grona  Akademii  znaczniejszą  naraz 
ilość  członków  korespondentów.  Liczniejszy  zatem, 
niż  zwykle  przybytek  sił  nowych,  mamy  tym  razem 
podać  do  wiadomości  publicznej.  Wyborami,  dokona- 
nymi w  dniu  wczorajszym,  powołani  zostali  do  grona 
Akademii : 

Na   Wydziale  filologicznym: 
na  członka  czynnego  zagranicznego: 

Henryk  Sienkiewicz, 

na  członków  korespondentów: 

Dr.  Piotr  Chmielowski  w  Warszawie,  Dr. 
Ludwik  Ćwikliński,  prof.  Uniwersytetu  we  Lwowie, 
Dr.   Józef  Kallenbach,   prof.    Uniwersytetu   w  Frj^- 
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buroru  w  Szwajcaryi.  Dr.  Adam  Miodoński  i  Dr. 
Leon  Stern  ba  eh,  profesorowie  Uniwersytetu  Jagiel- 
lońskiego. 

Na  Wydziale  hi8tOi'ycznO'JlIozoficznym : 
na  członków  korespondentów: 

Dr.  Władysław  Abraham,  prof.  Uniwersytetu 
we  Lwowie,  Dr.  Józef  Kleczy ński,  prof.  Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego,  Dr  Maksymilian  Perlbach, 
bibliotekarz  w  Halle,  O.  Paweł  Pierling,  S.  J.  w  Pa- 
ryżu. Dr.  Antoni  Prochaska,  adjunkt  Archiwum 
bajowego  we  Lwowie,  i  Dr.  Aleksander  Semko- 
wicz,  dyrektor    Biblioteki    Uniwersytetu    lwowskiego. 

Na   Wydziale  matematyczno -przyrodniczym: 
na  członków  czynnych: 

p.  Julian  Niedźwiedzki,  prof.  Szkoły  Politech- 
nicznej we  Lwowie,  i  Dr.  August  Witkowski,  prof. 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  dotychczas  czł.  korespon- 
denci Akademii, 

na  członków  korespondentów: 

Dr.  Ludwik  Birkenmajer,  prof.  Szkoły  Rolni- 
czej w  Czernichowie,  Samuel  Dickstein  w  Warsza- 
wie, Dr.  Władysław  Natanson,  docent  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego,  i  Dr.  Adam  Praźmowski  w  Krakowie. 

Wybory  pp.  Sienkiewicza,  Chmielowskiego,  Perl- 
wcha,  O.  Pierlinga,  Dicksteina  i  Natansona,  jako 
członków  zagranicznych,  wymagają  zatwierdzenia  Naj- 
jaśniejszego Pana. 
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W  ciągu  ubiegłego  roku  Najjaśniejszy  Pan  raczył 
zatwierdzić  ostatnim  razem  dokonane  wybory  J^o 
Ekscellencyi  Stojana  Nowakowicza,  b.  posła  w  Konf 
stantynopolu  ,  na  członka  czynnego,  i  p.  Władysława 
Gosiewskiego  w  Warszawie  na  członka  korespon- 
denta. 

Tak  więo  wstępujemy  w  trzeci  dziesiątek,  lat  ist- 
nienia naszej  instytucyi  z  znacznym  przyrostem  sił 
no  wy  cli »  Dwócli  natomiast  członków  zwyczajny  cli  utra- 
ciliśmy w^  ciągu  ubiegłego  roku,,  ś.  p.  Józefa  Supiń^ 
skiego  i  ś.  pi  Augusta  Ottmara  Essenweina. 

S.  p.  Józef  Supiński  zgasł  16.  marca  b.  r. 
Kilka  tygodni  przedtem  doszedł  nas  list  jego  ostatni, 
podpisany  jeszcze  własnoręcznie  przez  ociemniałego  od- 
dawna,  dziewięćdziesięcioletniego  starca.  Prosił  nas, 
żebyśmy  mu  nie  posyłali  już  nadal  wydawnictw  Aka- 
demii; w  ostatnich  czasach  sti^cił  syna  i  wnuka,  któ- 
rych oczyma  pracował  mimo  ciężkich  lat  i  kalectwa; 
odtąd  każdy  tom  nowy,  który  od  nas  odbierał,  budził 
w  nim  tylko  rzewne  wspomnienia. 

Supiński  był  chlubą  Akademii  od  samego  jej 
założenia.  Przy  pierwszych  wyborach  Akademia  po- 
czytywała sobie  za  zaszczyt  zaliczyć  do  swego  grona 
sędziwego  myśliciela,,  który  tylko  imieniem  swojem 
mógł  jej  blasku  przyczyniać,  bo  już  wówczas  od  kilku 
lat  utrata  wzroku  wytrąciła  mu  pióro  z  ręki.  Nie  było 
Akademii,  kiedy  Supiński  służył  tem  piórem  sprawie 
ojczystej,  przez  długie  lata  patrząc  gasnąeem  okiem  na 
stosy  rękopisów,  które  rosły  i  leżały  w  ukryciu,  bo 
nie  było  nikogo,  ktoby  się  podjął  nakładu  na  ich  wy- 
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danie.  Ile  straciła  na  tem  nauka  polska,  powiedzmy 
więcej,  ile  straciła  wiedza  powszeclina,  że  mu  danem 
było  działać  w  tak  ciężkich  warunkach,  gdy  genialne 
myśli  naszego  uczonego ,  znane  długo  tylko  przyjacio- 
hm  najbliższym,  równocześnie  zabłysły  w  pismach 
znakomitego  ekonomisty  z  za  Atlantyku  i  w  nich  szybko 
przebiegły  świat  cały.  Skromny  urzędnik  galicyjskiej 
Kasy  Oszczędności,  osamotniony  w  swych  pracach,  po- 
zbawiony tej  atmosfery  naukowej ,  bez  której  każdy 
uczony  więdnie  przed  czasem,  bez  książek,  bez  tych 
śitKlków,  które  dziś  stoją  otworem  każdemu  młodzień- 
cowi, do  nauki  się  garnącemu,  snuł  z  siebie,  z  cichych 
rozmyślań  wielkie  prawdy  nauk  społecznych,  jednem 
tylko  ożywiony  uczuciem,  by  społeczeństwu,  które  tych 
prawd  tak  potrzebuje,  dać  kordyał  uzdrawiający  i  krze- 
piący, dźwigać  je  i  na  stoczystości  wstrzymywać.  A  gdy 
doczekał  się  pomyślniejszych  dla  nauki  polskiej  czasów, 
musiał  broń  złożyć.  Strata  t^)  była  nieobliczona,  „Szkoła 
pt)lska  gospodarstwa  społecznego"  i  „Myśl  ogólna  lizyo- 
lojdi  wszechświata"  będą  zawsze  trwałym  pomnikiem 
żywotności  polskiego  umysłu  ,  umiejącego  sobie  torować 
drogę  do  światła  w  najcięższej  doli,  będą  budującym 
pomnikiem  wielkiego  charakteru,  niezłomnej  siły  woli, 
która  tyle  stworzyła  z  niczego  na  pożytek  narodu, 
Da  świadectwo,  że  myśl  polską  zawsze  stać  na  to,  by 
^i^zczj-tnie  szła  z  innymi  w  wyścigi,  ż  tym  samym 
J^pałem  i  poświęceniem,  z  jakim  młody  Supiński 
V  szeregach  rówieśników  walczył  na  głos  pobudki  po- 
H^wej  pod  Ostrołęką.  Dzieła,  jego  nacechowane  tak 
wybitnie  piętnem  swojskiem,  rodzimem,  będą  dla  dzi- 
>^^^jszefro  pokolenia  przykładem  i  pouczeniem,  że  praca 
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nasza  naukowa  winna  czerpać  soki  żywotne  z  gruntu 
iHKlzimego ,  z  wyrozumienia  własnych  naszych  potrzeb, 
zasobów  i  niedostatków,  w  takim  razie  najpewniej  do 
skarbnicy  wiedzy  powszeclmej  wniesie  pierwiastki  twór- 
cze, nowe.  własne  myśli  i  spostrzeżenia. 

Dnia  1 1  października  1 892  zakończył  życie  obcy 
uczony,  którego  wyborem ,  również  w  pierwszym  roku 
istnienia  Akademii  dokonanym,  uczczono  rzetelne  zasługi 
cudzoziemca  wobec  rzeczy  polskich ,  pomników  polskiej 
sztuki.  August  Ot  mar  P^ssenwein  miał  w  Niem- 
czech rozgłośną  sławę ;  zdobył  ją  sobie  rozlicznemi  pra- 
cami w  dziedzinie  historyi  sztuki,  zwłaszcza  historyi 
budownictwa  i  przemysłu  artystycznego,  oraz  utwo- 
rzeniem sławnego  Muzeum  Germańskiego  w  Norym- 
berdze, które  było  prawdziwie  dziełem  jego  życia. 
Z  nami  łączyła  go  praca  młodych  jeszcze  lat,  dzieło 
o  pomnikach  Krakowa.  On  pierwszy  zapoznał  świat 
uczony  z  zabytkami  naszego  miasta,  zebrał  skrzętnie 
wszystko,  co  polscy  pracownicy  przed  nim  nagroma- 
dzili, a  rzucając  na  pomniki  nasze  wiele  światła,  z  wła- 
snych badań  płynącego,  utworzył  dzieło,  kt<'»re  do  dnia 
dzisiejszego  zachowało  wartość  niespożytą.  Życzliwy 
nam  do  ostatka,  a  zawsze  dziwnie  skromny  i  ujmujący 
swą  prostotą,  z  żywem  zajęciem  śledził  nowsze  badania 
w  dziedzinie  historyi  sztuki  w  Polsce,  które  od  zało- 
Żenią  Akademii  poczęły  się  tak  pomyślnie  rozwijać. 

Z  szeregu  członków  dawnego  Towarzystwa  Nau- 
kowego, którzy  utworzyli  poczet  nadzwyczajnych  Człon- 
ków Akademii ,  zmarli  w  roku  ubiegłym  ś.  p.  S  t  e  f  a  n 
Buszczyński  i  ś.  p.  Władysław  Sercdyński, 
niegdyś  nasz  bibliotekarz. 
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W  końcu  jednę  jeszcze  mamy  wymienić   stratę. 
Przed  kilku  dniami  zmarł  ś.  p.  Lotar  Dargun,  pro- 
fesor prawa  niemieckiego   na  Uniwersytecie    Jagielloń- 
skim, w)'brany  jednomyślnie  dnia  30  października  1892 
r.  kandydatem    Wydziału   historyczno-tilozołicznego  na 
czionka  korespondenta.  Wybór  stanowczy  miał  się  od- 
być w  dniu   wczoraj szjTn.     Od  dawna  pragnęliśmy  go 
mieć  w  swojem   gronie,    brak   miejsca   zniewalał   nas 
czekać  z  wyborem.     Ale  w  pracach  naszych  doznawa- 
liśmy od  ś.  p.  Uarguna   czynnej   pomocy,   której  nam 
ni^dy  nie  odmawiał,    chociaż  nie   był   z   nami    dotąd 
węzłem  urzędowym  związany.  Wszyscy  jesteśmy  jeszcze 
pod  bolesnem  wrażeniem  jego  rychłego  zgonu,  w  pełni 
sił.  w  blasku   tak    świetnie   rozkwitającej   sławy   nau- 
kowej.   Bystrość  rzadka,    zdolność   niezwykła  uchwy- 
cenia tego,    czego  nikt   przed   nim   się   nie   dopatrzył, 
ł^yła  się  u  niego  z  dziwnie  rozległem  objęciem  przed- 
miotu naukowego.    Badania  porównawcze  w  dziedzinie 
nistoryi  prawa,  oparte  na  piKlstawie  etnologieznej,  sta- 
nowiły gł()wny  przedmiot   pracy  tego  niepospolitego  u- 
niysłu .   pracy  niezmordowanej ,    której  ofiarą  padł  tak 
wcześnie.  Mając  go  wjirowadzić  w  nasze  koło,  ileż  spo- 
dziewaliśmy się  po  nim.  Zadania  Akademii  mają  w  zna- 
<*niej  części    charakter    pracy   zbiorowej ,    a   mieliśmy 
prawo  na  to  liczyć,  że  nietylko  w  przedmiocie,  któremu 
*iC  i>.  p.  Dargun  poświęcał ,    ale  we  wszystkich  pokre- 
wnych  gałęziach    nauki,    znajdziemy    w    nim    praco- 
^ika  znakomitego    i   pomoc   sądu   bystrego,    bogatej 
^^y.    Dziś  żegnać  go  musimy,  zanim  nam  było  dane 
rO  powitać.   W  Supińskim ,  w  Essenweinie  straciliśmy 
^akomitości,   należące   do  historyi  literatury;    w  Dar- 

4* 
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gunie   tracimy    siłę,    której  pozyskanie  napełniało   nas 
otuchą  na  przyszłość,  ufnością  w  własne  siły. 


Wydział  filologiczny  wydał  w  roku  ubiegłym 
trzy  tomy  Rozpraw,  XVI — XVIII;  trzy  następne  znaj- 
dują się  pod  prasa  i  niebawem  ukażą  się  na  półkach 
księgarskich. 

Z  zakresu  Filologii  klasycznej  złożono  Wydziałowi 
lilologicznemu  10  prac,  obejmujących  bądź  to  rozprawy, 
bądź  też  teksty  łacińskie  i  gi'eckie,  opracowane  kry- 
tycznie z  pomocą  niespożytkowanych  dotąd  rękopisów, 
między  niemi  inedita.  Do  gramatyki  łacińskiej  odno- 
szą się  rozprawy  Dra  Jana  Rozwadowskiego:  O  łaciń- 
skich słowach  odimiennych  na  -tarę  i  Dra  Stanisława 
Witkowskiego  :  De  voctbus  hybridis  apud  antiguos  poełas 
romanos,  Prof.  Dr.  Adam  Miodoński  wydał  ważny  za- 
bytek chrześcijańskiej  literatury  łacińskiej,  niesłusznie 
niegdyś  przypisywany  św.  Cypryanowi,  Exhortat{o  de 
pnenitentitty  opierając  tę  edycyą  na  rękopisie  Nr.  550. 
Biblioteki  Arsenału  w  Paryżu.  Prace  prof.  Dra  Leona 
Sternbacha  podają  w  krytycznem  opracowaniu  kilka 
pomników  piśmiennictwa  bizantyńskiego  z  IX  i  X  stu- 
lecia, w  których  zachowały  się  cenne  szczątki  zaginio- 
nych dzieł  greckiej  literatury.  Są  to  owoce  studyów 
i  poszukiwań  po  paryskich  głównie  bibliotekach:  Ana- 
lecła  Fhotiana,  Excerpta  Pariama^  Photti  Patriarchae 
opusctdum  paraeneticum,  Appendix  gnomica^  loannis  Sto- 
baei  fragmenta  Parisina.    W  dziedzinę  literatury  rzym- 
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ddej  klasycznej   wkracza  tylko   rozprawa  czł.  cz.  prof . 

»  Kazimierza  Morawskiego  p.  t.  De  rhetorihu8  latinis 
ofmnaiionesj   w  której  autor  rozbiera   wpływ  szkół  re- 

"skich  na  piśmiennictwo  i  umysłowosó  pierwszego  wieku 

sarstwa  *). 

P.  Ignacy  Radliński  opracował  dalszy  ciąg  obfitych 
materyałów  leksykograficznych,  zebranych  na  Kamczatce 
przez  czł.  cz.  prof.  Dra  Bbnbdykta  Dybowskiego,  a  mia- 
nowicie: „Słowniki  narzecza  Eamczadałów  południowych 
i  zachodnich  oraz  Koryaków  wschodnich". 

Badania  w   przedmiocie  Filologii  słowiańskiej  od- 
nosiły się  głównie    do   historyi  języka  polskiego.    Pan 
Rafał  Lubicz  podał  w  opracowaniu    krytycznem  nowy 
materyał,  a  mianowicie:    „Tysiąc  pięćset  glos  polskich 
w  rękopisie  z  kazaniami  łacińskiemi  z  połowy  wieku  XV"  ; 
P-  Zygmunt   Paulisch    złożył:     „Rozbiór    gramatyczny 
Kazań  świętokrzyckich",   odkrytych   niedawno    w  Ces. 
Bibliotece    petersburskiej    przez    prof.    Brticknera;    ks. 
Romuald  Kopprns   T.  J.  studyum   „O  sposobach    ozna- 
czania spółgłosek    miękkich   w  Psałterzu   floryańskim." 
Ogólniejszy  przedmiot  z  zakresu  gramatyki  polskiej  obej- 
niuje  rozprawa  Dra  Jana  Bystronia:  „O  użyciu  genetivu 
^  języku  polskim".    W  dziedzinę  innych  języków  sło- 
^'Tanskich  wkraczają   prace   czł.  kor.   prof.  Dra  Józefa 


^)  Wydzi&t  filologiczny  oceniał  nadto  dwie  prace  z  zakresu 
iteratory  rzymskiej,   których  nie  pomieszczono   w    wydawnictwach 

Akademii. 
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Tretiaka:  „o  słowach,  które  przeszły  z  języka  polskiego 
do  ruskiego''  i  czł.   kor.  prof.   Dra  Antonirgo  Kaliny  : 
„Słownik  języka    połabskiego  Jana    Parura-Szulcego'^, 
Cz.  II,  obejmująca  opracowanie  gramatyczne. 

Właśnie  wyszedł  z  pod  prasy  Słownik  języka 
pomorskiego  p.  Stefana  Ramułta,  wydany  jako  dzieło 
osobne,  rzecz  odznaczona  druga  nagrodą  na  konkursie 
im.  S.  B.  Lindego  w  r.  1888,  następnie  znacznie  roz- 
szerzona  przez  autora  i  wzbogacona  nowenn  poszukiwa- 
niami. 

W  dalszym  ciągu  wydawnictw  Bibliografii  polskiej 
czł.  cz.  Dr.  Karola  Estreichera  wyszedł  zeszyt  4  to- 
mu XII. 

W  pracach  z  zakresu  dziejów  Literatury  polskiej 
przeważają  rozprawy  odnoszące  się  do  wieku  XVII: 
Dra  Edwarda  Pori-^bowicza  „Wpływ  poety  włoskiego 
Giambattisty  Mariniego  na  utwory  Andrzeja  Morsztyna", 
tegoż  „Andrzej  Morsztyn,  przedstawiciel  baroka  w  poe- 
zyi  polskiej^,  część  pierwsza  obszernej  monografii  „O  ży- 
ciu i  dziełach  Bartłomieja  i  Szymona  Ziinorowicza  na 
tle  stosunków  ówczesnego  Lwowa",  przez  p.  Korn.  Jul. 
Hecka,  wreszcie  „Pentesilea  Szymonowicza  i  jej  wzory 
klasyczne"  przez  pana  Stanisława  Bielawskiego.  Do 
wieku  XVII  odnoszą  się  także  dwie  prace  Dra  Sta- 
nisława WiNDAKiEwiczA  O  początkach  teatru  polskiego: 
„Pierwsze  kompanie  aktorów  w  Polsce"  i  O  „frantach 
polskich".  Jedne  z  najwybitniejszych  postaci  polsko-ła- 
cińskiej  poezyi  XVI  wieku  opracował  prof.  Dr.  Ludwik 
Ćwikliński  w  monografii  Klemensa  Janickiego;  do  częś- 
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cii. złożonej  w  r.  1891,  a  zawierającej  biografia  poety, 
praybyła  obecnie  część  II:  rozbiór  utworów  Janickiego 
i  ich  stosunku  do  literatury  klasycznej.  Dalszy  ciąg 
stodyów  czł.  cz.  prof.  Dra  Aleksandra  BrCcknbra  o  śre- 
dniowiecznej poezyi  łacińskiej  w  Polsce,  rozbiór  trzech 
rękopisów  polskiego  pochodzenia,  zawierających  obfite 
glossy  polskie,  podaje  ciekawe  przyczynki  do  historyi 
oświaty  polskiej  XV  stulecia.  Dr.  Jan  Bystroń  daje 
, Wiadomość  o  zabytku  staropolskim:  Fragment  pieśni 
o  Wniebowzięciu  N.  M.  l^auny  z  XV  wieku".  Nowszej 
literatury  dotyka  jedynie  praca  czł.  kor.  prof.  Dra 
Maestmiliana  Kawczyńskieoo:  ;, Adama  Mickiewicza  Dzia- 
dów Część  III  w  stosunku  do  romantyzmu  francuz- 
kiego". 

Dwie  rozprawy  odnoszą  się  do  piśmiennictwa  in- 
nych słowiańskich  narodów;  jedna  związana  przedmio- 
tem z  literaturą  polska,  czł.  kor.  prof.  Dra  Józkpa  Tre- 
TiAKA  rzecz  j,0  wpływie  Mickiewicza  na  poezya  Szew- 
czenki''; druga,  praca  Dra  Maryana  Zdziechowskiego 
P  t.  „Karol  Hynek  Macha  i  bajronizm  czeski",  stanowi 
c^  obszerniejszego  studyum  tego  autora  o  wpływie 
i    Byrona  na  współczesna  poezya. 

W  Bibliotece  pisarzów  polskich  wydano  trzy 
nadkości  bibliograficzne  z  XVI  i  XVII  wieku :  „Miko- 
łaja Reja  krótka  rozprawa  między  trzema  osobami, 
panem,  wójtem  a  plebanem"  (1543)  wyd.  Roman  Zawi- 
Lix3ii;  „Postępek  prawa  czartowskiego  przeciw  narodowi 
ludzkiemu'^  (1570)  wyd.  Dr.  Artur  Benis;  „Trzy  broszury 
prawne  z  r.  1607  i  1612''  wyd.  czł.  kor.  prof.  Dr.  B. 
ZUSOWSKI.  Dwa  dalsze  zeszyty  tego  wydawnictwa  znaj- 
^^ją  się  pod  prasa. 


—    56     — 

Akademia  rozpoczęła  w  ubiegłym  roku  ważne, 
oddawna  pożądane  wydawnictwo  do  dziejów  oświaty 
w  Polsce,  a  mianowicie  do  historyi  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego: Acta  Bectoralta^  w  opracowaniu  czł.  cz. 
Dra  W.  WiSŁOCKiEgo.  Zeszyt  pierwszy,  obejmujący  lata 
1469—1479,  wyszedł  właśnie  z  pod  prasy. 

Do  historyi  literatury  filozoficznej  w  wiekach  śre- 
dnich odnosi  się  praca  Dra  Witolda  Rubczyńskikoo, 
złożona  Wydziałowi  historyczno-filozoficzneniu  :  „O  dwóch 
przedsłannikach  filozofiii  Mikołaja  z  Kuzy  w  wieku  XIII 
i  XIV"  (komentatorzy  Proklusa  Wihelm  Moerbecke 
i  Jan  Mosbach). 

Wspominaliśmy  w  ostatniem  sprawozdaniu  o  utwo- 
rzeniu osobnego  grona  KOiTlisyi  historyi  SZtukl  Ave  Lwo- 
wie. Dziś  możemy  stwierdzić  z  radością,  że  najzupeł- 
niej ziszczają  się  nadzieje,  które  przywitizywano  do  tego 
rozszerzenia  działalności  Komisy  i.  Nietylko  pomnożył 
się  zastęp  pracowników,  ale  zarazem  pełniejszym  stał 
się  zakres  badań  Akademii  w  dziedzinie  historyi  sztuki, 
które  zwracają  się  coraz  częściej  ku  zabytkom  sztuki 
na  Rusi. 

Komisya  historyi  sztuki  zajmuje  w  urządzeniu  na- 
szej instytucyi  odrębne  poniekąd,  wyjątkowe  stanowisko. 
Według  Regulaminu  Akademii  zadanie  Komisyj  naszych 
stanowi  zbieranie  i  wydawnictwo  materyałów  nau- 
kowych Komisya  historyi  sztuki  przekroczyła  jednak 
oddawna  w  praktyce  ten  zakres  działania;  przy  ukła- 
daniu   now^ego    Regulaminu    liczyliśmy    się   już   z  tyra 
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*'*ttem  i  daliśmy  mu  niejako  sankcyą  legalną  ^).  W  sta- 

D  wydawnictwie  tej  Komisyi,  w  t.  z.  jej  Sprawozda- 

ich,  pomieszczają  się  obok  komunikatów,  zawierają- 

eh  rzeczywiście  materyał  naukowy,  obszerne  rozprawy 

3Don<^afie  z  zakresu  historyi  sztuki.  Przemawiają  za 

m  względy   praktyczne  i  techniczne,  a  przedewszyst- 

lem  wzgląd  na  format  tej  publikacyi,  w  którym  najdogo- 

liej  pomieścić    można   ryciny   i   większe    tablice    ry- 

eonkowe. 

Wpływa    na    to    jednak    i    sama    natura    badań 
w  przedmiocie  historyi  sztuki,  gdzie  rzeczywiście  trudno 
pociągnąć  ścisłą  granicę  pomiędzy  umiejętną  publikacyą 
roaterj^iłu  a  jego  opracowaniem,  rosnące m  nieraz  z  ko- 
nieczności  do  rozmiarów    monografii.     Z   tego    powodu 
cały  ruch  naukowy  w  tej  gałęzi  nauki  skupia  się  w  obrę- 
bie Akademii    wyłącznie  w  tej    Komisyi.     Charaktery- 
styczną jej  cechą  jest  również   żywy    udział   współpra- 
cowników, przybranych  z  poza  grona  Akademii,  a  szcze- 
gólniejsze znaczenie  tego  współdziałania  sił  fachowych, 
które,  nie   j)oświęcając  się  wyłącznie    rauce,   przyczy- 
niają się  znakomicie  do  rozwoju  naszych  badań  w  dzie- 
dzinie historyi  sztuki.    Zbieranie  materyałów  polega  tu 
głównie  na  gromadzeniu   komunikatów    o  różnych   za- 
bytkach sztuki,  a  dyskusya^   która   wywiązuje    się   na 


')  §.  29  nowego  Regulaminu  zawiera  natitępujące  postano- 
wienie: Wydawnictwa  Komisyj  obejmują  materjały  naukowe,  umie- 
]ęti»e  opracowane  i  przygotowane  do  spożytkowania  w  pracy  ba- 
<«wciej.  Gdybj  stopień  opracowania  tych  materyałów 
'Kraczał  już  w  dziedzinę  rozpraw  naukowych,  do  wy- 
dawnictwa takiego  potrzeba  przyzwolenia  odpowiedniego  Wydziału. 
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posiedzeniach  Komisyi,  dostarcza  często  właśnie  obfitych 
środków  i  wsk^izówck  do  umiejętnego  opracowania  tych 
materyałów.  Prace  Komisy  i  historyi  sztuki  mają  zatem 
bardziej  może,  niż  którejkolwiek  innej,  cechę  pracy 
zbiorowej,  za  czem  idzie  nieodzowna  potrzeba  odbywa- 
nia częstych,  peryodycznych  posiedzeń. 

Dyskusye    na    posiedzeniach  Komisyi   obejmowały 
w  roku  ubiegłym  wszystkie  działy  historyi  sztuki. 

Dó  historyi  architektury  w  Polsce  odno- 
siły się  następujące  prace  i  komunikaty:  „Ogrojec kościoła 
sw.  Barbary  w  Krakowie",  rozprawa  p.  Zygmunta  Hkndla, 
która  ma  być  pomieszczona  w  Sprawozdaniach  Komisyi. 
Dr.  Aleksander  CzoŁOwsKf  podał  kilka  szczegółów  o  zamku 
Zbaraskim,  które  następnie  uzupełnił  prof.  Maryan  So- 
kołowski. Prof.  Władysław  Łuszczkiewicz  objaśniał  cha- 
rakterystyczne zakończenia  drewniane  szczytów  dacho- 
wych w  kształcie  gwiazdy  w  Krakowie,  zdawał  sprawę 
o  stanie  ruin  kościoła  romańskiego  w  Inowłodzu  i  o  za- 
bytkach sztuki  w  okolicach  Czchowa.  Dr.  Stanisław 
ToMKOwicz  zwrócił  uwagę  na  trzechnawowy  kościół  dre- 
wniany w  Rozenbarku  z  r.  1756,  przyczem  prof.  Łuszcz- 
kiewicz wskazał  podobny  przykład  kościoła  z  r.  146(5 
w  Mogile.  P.  Michał  Kowalczuk  dokonał  zdjęć  cerkwi 
inkastcUowanycli,  a  mianowicie  cerkwi  w  Posadzie  Ry- 
botyckiej,  zbudowanej  przez  Stanisława  Herburta,  kasz- 
telana lwowskiego  i  żupnika  ruskiego,  i  w  Załużu  fun- 
dacyi  Janusza  Zbaraskiego  (f  1608),  wojewody  bracław- 
skiego.  Następnie  ten  sam  autor  przedstawił  rysunek 
fasady  i  planu  zamku  w  Zbarażu.  P.  Mathias  Bbui- 
soHN  nadesłał  przykład  inkastellacyi  bóżnicy  w  Lucku 
z  lat  1626 — 29.  P.  Ferdynand  Bostel  zestawił  Hstę  bu- 
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downiczych  lwowskich  od  r.  1883  po  r.  1659  i  podał 
wiadomość  o  architekcie  Piotrze  Polejow&kini  (1770) 
Dr.  Herman  Ehrenberg  z  Królewca  podał  wiadomość 
o  pobycie  architekty  włoskiego  Camillusa  yc  Polsce. 
Wreszcie  prof.  Maryan  Sokołowski  nakreślił  szeroki  pro- 
gram prac  uzupełniających  nad  pomnikami  sztuki  z  epoki 
romańskiej. 

Z  zakresu  historyi  rzeźbiarstwa  prof.  Ju- 
lian Zacharjbwicz  wykazał  wielkie  pokrewieństwo  po- 
mnika ks.  Ostrogskich  w  katedrze  tarnowskiej  z  pomni- 
kami brzozańskimi,  przypuszczając,  że  wszystkie  wyszły 
z  pracowni  Pfistera,  co  p.  W.  Łoziński  potwierdził  na 
podstawie  źródeł  archiwalnych.  P.  I3ostel  zakomuniko- 
wał trzy  zapiiski  z  aktów  grodowych  lwowskich,  odno- 
szące się  do  rzeźbiarzy  lwowskich  z  XVII  wieku.  Dr. 
Stanisław  Tomkowicz  podał  wiadomość  o  nagrobku  Mi- 
kołaja Kempieńskiego  w  Zby szycach  nad  Dunajcem 
z  XV  w.  i  pomniku  Zuzanny  z  Buczacza  Szafrańcowej 
z  r.  1501  w  kościele  w  Sułoszowej  niedaleko  Piesko- 
wej Skały.  P.  Alfred  Rower  przedłożył  rysunki  z  pom- 
nika wileńskiego  Stanisława  Radziwiłła  (f  1599).  Dr. 
Jrrzy  hr.  Mycielski  odczytał  wiadomość  o  trzech  gro- 
bowcach katedry  gnieźnieńskiej,  mianowicie  Jana  Grusz- 
czyńskiego, Andrzeja  Bory  Bzowskiego  i  Jana  Łaskiego. 

Z  dziedziny  malarstwa  i  rytów  ni  et  w  a  p.  Wła- 
dysław Łoziński  podał  wiadomości  o  lwowskich  malsr 
rzach  XVII  wieku,  w  których  na  szczególniejsza  uwagę 
zasługują  przyczynki  do  życiorysu  Jana  Ziarnki.  P.  Bo- 
STEL  mówił  o  malarzach  przemyskich  i  ich  cechowych 
urządzeniach  z  XVII  wieku.  Prof.  Maryan  Sokołowski 
dowiódł,  ze  Jan  de  Monte,  malarz  nadworny  Zygmunta 


Augusta,  o  którym  była  inoiva  w  dttwniej szych  zeszy- 
tach Sprawozdań,  jest  tym  samym  malarzem,  który  wstą- 
pił później  w  »tużbę  cesarzów  Ferdynanda  i  Maksy- 
miliana U  i  pracował  na  dworze  wiedeńskim;  następnie 
podat  wiadomość  o  maUrzach  i  rytownikach  Hansie 
Langu  i  Piotrze  Rndotphstaedt.  Dr.  Jicrzv  lir.  Myolelski 
złożył  rozprawę  p.  t.  „Dwa  portrety  królowej  Anny  Ja- 
giellonki nad  kaplica  Zygmuntowską  na  Wawelu",  która 
będzie  pomieszczona  w  następnych  zeszytach  Sprawo- 
zdań. Dr.  Wojciech  KĘTRzrŃsKt  podniósł  znaczenie  wi- 
zerunków miniaturowych  opatów  mogilskich  z  r.  1605 
■w  rękopisie  biblioteki  XX.  Czartoryskich.  Wreszcie 
p.  Leoharo  LtpszY  czytał  częe<S  swych  „Studyów  nad 
miniaturami  Kodeksu  Baltazara  Behcma". 

Z  hietoryi  artystycznego  przemysłu  p. 
Wt-ADYSt.AW  Ło7:iHSKi  złożył  rysnnki  obramienia  i'zeźbio- 
nego  szafy  w  zakrystyi  katedry  przemyskiej  z  r.  1492, 
którą  rekonstruował  p.  Tomasz  Pryliński.  P.  ŁozniSKt 
mówił  o  kobiemictwie  Iwowskiem  w  XVII  wieku  i  o  haf- 
ciarzach dawnego  Lwowa,  P.  Bostbl  dorzucił  kilka  uwag 
o  hafciarstwie  żydowskiem  XVIII  wieku,  tudzież  dał 
kilka  obszerniejszych  wiadomości  o  złotnikach  w  Prze- 
myślu, ich  statutach  i  wyrobach.  P.  Konstanty  hr. 
pRZLZDziECKi  nadesłał  wiadomość  o  kubku  glinianym, 
wykopanym  w  Postawach,  tudzież  o  sprowadzaniu  z  Gdań- 
ska dachówek  r.  1601  na  pokrycie  zamku  warszaw- 
skiego. Dr.  J.  KoBZBNiowsKi  zwrócił  uwagę  Komisyi 
na  rękopisy  zbiorów  XX.  Czartoryskich,  zawierające  do- 
knmenta  przebudowy  zamku  w  Lubowli  z  czasów  Augu- 
sta III  i  korespondencye,  odnoszące  się  do  sztuki  i  prze- 
mysłu  w   epoce   Sianisłnwa   Augusta.    Dr.   Aleksakocr 
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CzoLOWBKi  dał  wyciąg  z  „Inwentarza  zamka  brzeżań- 
skiego  i  amunicyi  w  cekhauzie  brzeżańskim  z  r.  1762'*, 
ilustrojacy  magnackie  mieszkania  polskie.  Dr.  Stanisław 
Krzyżanowski  złożył  Komisy  i  „Inwentarze  skarbca  ra- 
tusza krakowskiego**  (1541 — 1679),  jako  też  „Rachunki 
i  inwentarze  kościoła  Panny  Maryi  w  Krakowie  (1494 
do  1691),  które  ma  opracować  w  publikacyach  Komisyi. 
F.  Adam  Chmiel  podał  Inwentarz  rzeczy  balwierza  kró- 
lewskiego z  r.  1589,  wreszcie  p.  Bostbl  wykazał  na 
podstawie  inwentarzy  żydów  ziemi  lwowskiej  i  powiatu 
źydaczowskiego  nadzwyczajny  wzrost  liczebny  złotników 
w  XVIII  wieku. 

Z  wydawnictw  wyszedł  zeszyt  II  tomu  V  Spra^ 
wo  zdań. 

Pod  prasa  znajduje  się  zeszyt  III  tomu  V,  który 
pomieści  prace  p.  Maryana  Sokołowskiego  „Erazm  Ka- 
rayn,  złotnik  poznański  i  wzory  przemysłu  artystycznego 
u  nas  w  XV  i  XVI  wieku",  tegoż  autora  „Źródła  do  hi" 
storyi  sztuki  w  Polsce  w  XVII  i  pierwszej  połowie 
XVIII  wieku";  Władysława  Łuszczkiewicza  „Reszty 
zamku  Herbaria  pod  Dobromilem,  Studyum  architekto- 
niczne", tegoż  „Polichromia  kościółka  w  Dębnie"  i  „Wy- 
cieczka naukowa  do  Rzeszowa,  Przeworska  i  okolic"; 
Ferdynanda  Bostla  „Z  dziejów  malarstwa  lwowskiego", 
Alfreda  Romera  „Wiadomość  o  pasach  polskich  litych" 
i  „Sprawozdanie  z  posiedzeń,  zestawione  przez  Sekretaraa 
Komisyi    za  czas  od  1  stycznia  do  31  grudnia  1892  r." 

Wydawnictwo  Materyałów  do  historyi 
sztuki  i  cywilizacyi  w  Polsce,  którego  druk 
rozpoczęto  w  roku  ubiegłym,  nie  mogło  dotąd  ukazać 
się  jeszcze  na  pc)łkach  księgarskich,  okazała  się  bowiem 
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konieczność  ściślejszego  sprawdzenia  odpisów  Rachunków 
dworu  królewskiego  i  Testamentu  Zygmunta  Augusta, 
2  Biblioteki  ces.  petersburskiej.  Rachunki  dworu  Zy- 
gmunta Augusta  z  r.  1549  z  biblioteki  nadwornej  w  Ber- 
linie zostały  już  przygotowane  do  tegoż  wydawnictwa 
przez  Dra  Franciszka  Piekosińsriego. 

Zamierzone  wydanie  modlitewników  miniaturowych 
Zygmunta  I  i  Bony  z  funduszów  Konstantego  hr.  Przez- 
DziECKiEGO  niebawem  będzie  dokonanem. 

Prace  w  dziedzinie  historyi  polskiej  skupiają  się 
w  poszukiwaniach  archiwalnych,  w  wydawnictwach  Ko- 
misyi  historycznej  i  w  rozprawach  lub  komunikatach, 
które  wnoszono  na  posiedzeniach  Wydziału  historyczno- 
filozoficznego. 

Poszukiwania  w  Archiwum  Watykańskiem  przy- 
niosły w  tym  roku  obfite  plony,  dzięki  gorliwej  pracy 
dwóch  wysłanników  Akademii:  Dr.  Ludwika  Boratyń- 
skiego i  Dr.  Tadeusza  Sternala.  Opracowano  znaczną 
część  materyałów  do  czasów  Zygmunta  III.  a  miano- 
wicie wszystko,  co  z  aktów  nuncyatury  polskiej  z  tego 
czasu  zachowało  się  w  Archiw^um  Taj  nem  Stolicy  Św., 
oraz  w  archiwach  ks.  Barberini  i  ks.  Buoncompagni- 
Piombino.  Pozostały  tylko  obfite  materyały  archiwum 
ks.  Borghese,  przed  rokiem  zakupione  przez  J.  S.  Pa- 
pieża Leona  XIII  i  wcielone  do  Archiwum  Watykań- 
skiego, które  stanowią  właśnie  przedmiot  tegorocznych 
poszukiwań  Dr.  L.  Boratyńskiego  i  Dr.  Aleksandra 
CzuczYŃsKiEGO.  Po  ich  wyczerpauiu  będziemy  mieli  w  zbio- 
rach Komisyi  historycznej  w  całości  opracowane  archi- 
walia rzymskie  od  czasów    Batorego  do  pierwszych  lat 
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Jadę  Kazimierza^  tegoroczna  bowiem  kampania  archi- 
walna ma  na  celu  obok  dalszego  ciągu  pracy  nad  cza- 
sami Zygmunta  III  uzupełnienie  niateryałów  do  pano- 
wania Władysława  IV. 

Całoroczny  pobyt  Dr.  Józefa  Korzeniowskiego  w  Pe- 
tersburgu dozwolił  mu  zbadać  dokładnie  kilkaset  ręko- 
pisów Ces.  Biblioteki,  tak  obfitej  w  PolcHiica.  Dr.  Ko- 
rzeniowski podał  o  tych  poszukiwaniach  tymczasową 
wiadomość  na  posiedzeniu  Komisy  i  historycznej,  obecnie 
zaś  przygotowuje  do  druku  wyczerpujące  sprawozdanie, 
ze  szczegółowym  katalogiem  zbadanych  rękopisów;  do 
sprawozdania  tego  dołączone  będą  wiadomości  o  rzeczach 
polskich  w  archiwum  sztokholmskiem,  z  którem  Dr.  Ko- 
rzeniowski zapoznał  się  w  powrocie  z  Petersburga,  ko- 
rzystając z  udzielonego  mu  w  tym  celu  zasiłku  Aka- 
demii. 

Dr.  Stanisław  Krzyżanowski  zbadał  archiwa  kil- 
ka mniejszych  miast  dawnego  województwa  krakow- 
skiego, poszukując  tara  taks  wojewodzińskich,  których 
w\'danie  zostało  mu  powierzone.  Powiodło  mu  się  znaleść 
w  Sączu  cenny  materyał,  najstarszy  ze  znanych  dotąd, 
starszy  od  zbioru  taks,  zachowanych  w  archiwum  mia- 
sta Krakowa,  mianowicie  taksy  z  lat  1625 — 1630. 

W  ciągu  ubiegłego  roku  ukończono  druk  drugiej 
części  tomu  drugiego  Praw  i  Przywilejów  miasta  Krako- 
^oa^  obejmującej  lata  1687 — 1647,  i  VI  tomu  wyda- 
^Tiictwa:  Monumenta  Poloniae  hiatarica,  Z  tomem  tym 
^OBięgło  kresu  ważne  to  wydawnictwo,  rozpoczęte  przed 
^  latj  przez  s.  p.  Augusta  Bielowskieoo.  Dwa  pierw- 
sze tomy  były  wyłączną  jego  zasługą;  nie  szczędził  nie- 
tylko  pracy,   ale  i  znacznych    ofiar   materyalnych,   aby 
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przywieść  do  skutku  to  dzieło,  obejmujące  zupełny  zbiór 
wszystkich  pomników  średniowiecznej  historyografii  pol- 
skiej, zbiór,  bez  którego  każda  praca  z  zakresu  pierw- 
szych wieków  naszych  dziejów  napotykała  na  nieprze- 
zwyciężone trudności.  Z  III  tomem  Akademia  wcieliła 
Monumenta  do  swoich  publikacyj,  a  lwowskie  grono 
członków  Komisy  i  historycznej  podjęło  się  dalszego 
ciągu  pracy,  przez  Bielowskiego  rozpoczętej.  Zrazu  kie- 
rował nią  jeszcze  s.  p.  Bielowski,  później  przez  czas  jakiś 
ś.  p.  KsAWBUY  LiSKB,  W  końcu  czł.  cz.  Dr.  Wojciech 
Kętrzyński.  Obecnie  można  uważać  za  spełnione  zada- 
nie, które  sobie  zakreślił  Bielowski,  przystępując  przed 
laty  do  tego,  jak  na  ówczesne  stosunki,  niezmiernie 
ś.niałego  przedsięwzięcia  naukowego;  pozostawałoby 
tylko  Avydanie  źródeł  ruskich,  odnoszących  się  do  pol- 
skiej historyi,  oraz  wyjątków  ze  źródeł  obcych,  jak  to 
Bielowski  pienvotnie  zamierzał  i  w  dwóch  pierwszych 
tomach  w  części  wykonał. 

Blizki  ukończenia  jest  druk  XV  tomu  wyda- 
wnictwa Monumenta  niedii  aeri  res  gestom  Poloniae  Ulu- 
strantia,  obejmujący:  Rachunki  dworu  królowej  Ja- 
dwigi i  króla  Władysława  Jagiełły,  wydane  w  tekście 
oryginalnym  przez  czł.  cz.  prof.  Dra  Pibkosińskiego. 
Znacznie  postąpiły  w  druku  także  XIII  i  XIV  tom 
tego  wydawnictwa:  wyciągi  z  aktów  kapitulnych  XV 
stulecia  (gnieźnieńskich,  poznańskich  i  włocławskich), 
wydane  przez  czł.  kor.  prof.  Dra  B.  Ulanowskiboo, 
i  dalszy  ciąg  Cod.  epistolaris  'saeculi  XV  czł.  kor. 
prof.  Dra  A.  Lewickiego.  Rozpoczęto  również  druko- 
wać VI  tom  Archiwum  Komisyi  historycznej  oi^az  tom 
XVI  Scripłorea  rerum  Polonicarum^  który  obejmie  nie- 
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many  utwór  dziejopisarstwa  z  XVII  wieku :  Roczuiki 
Stanisława  Temberskiego  1646—1656.  Op<3źniło  się  na- 
tomiast wydanie  XV  tomu  tego  wydawnictwa,  przezna- 
onego  na  pomieszczenie  źródeł,  pochodzących  z  archi- 
jw  i  bibHotek  rzymskich,  p.  t. :  Analecta  Romana. 
Doszła  nas  bowiem  wiadomość  o  niespożytkowanym  do- 
tąd rękopisie  Relacyi  Spanocchiego  z  czasów  Stefana 
Batorego,  który  zachował  sie  w  bibliotece  opactwa  No- 
nantnla  pod  Modeną,  a  który  do  wydania  tej  Relacyi 
należało  skolacyonować. 

Znacznie  już  postąpiły  przygotowania  do  kilku 
nowycli  wydawnictw,  do  których  Komisya  historyczna 
przystąpi  z  kolei  po  ukończeniu  publikacj-j,  powyżej 
wymienionych.  Są  to:  Taksy  wojewodzińskie  krakow- 
skie z  lat  1625 — 1799,  wielkiej  doniosłości  materyał 
do  historyi  handlu  a  mianowicie  cen,  w  opracowaniu 
Dra  Sr.  Krzyżanowskiego  ;  Wizytacya  archidyecezyi  gnie- 
źnieńskiej z  czasów  arcybiskupa  Jana  Łaskiego,  w  opra- 
cowaniu czł.  cz.  prof.  Dra  Piekosińskiego  i  czł.  kor.  prof. 
Dra  B  Ulanowskiego,  źródło  pierwszorzędnego  znacze- 
nia do  historyi  stosunków  ekonomicznych  w  początku 
XVI  stulecia,  a  więc  właśnie  w  chwili  ważnego  prze- 
łomu w  tych  stosunkach;  Acta  Alexandn  Regis^  cenny 
zbiór  dokumentów  do  dziejów  politycznych  za  panowa- 
nia króla  Aleksandra,  zgromadzony  jeszcze  przez  ś.  p. 
Szujskiego,  obecnie  zaś  powierzony  do  wydania  p.  Fer- 
dynandowi BosTLOwi,  zbiór,  który  wypełni  dotkliwą 
^'  źródłach  naszych  lukę  pomiędzy  Tomicyanami  a  ma- 
ter)'ałarai,  zawartymi  w  Cod,  epist.  saec.  XV. 

Wydziałowi    historyczno  -  tilozoficznemu     przedsta- 
wiono pięó  prac  z  zakresu  polskiej  historyi,  które  albo 
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już  wyszły  właśnie  z  pod  prasy,  albo  niebawem  ukażą 
się  w  wydawnictwach  Akademii.  Prócz  tego  wniesiono 
na  posiedzeniach  Wydziału  pięć  pomniejszych  komuni- 
katów treści  historycznej. 

P.  Konstanty  Górski  z  Warszawy  opracował  ^Hi- 
storya  piechoty  polskiej"  i  ^Historya  jazdy  polskiej",  jako 
dwie  części  obszernego,  kilkutomowego  dzieła,  które  ma 
nadto  jeszcze  objąć  Historya  artyleryi  i  Historya  urzą- 
dzeń wojskowych  w  Polsce.  Jest  to  pierwsze  opraco- 
wanie dziejów  wojska  polskiego  od  XV  wieku  do  trze- 
ciego rozbioru,  rzecz  opaiia  na  studyach  źródłowych, 
prawie  wyłącznie  na  materyałach  archiwalnych,  dotąd 
nietkniętych,  a  skreślone  piórem  fachowem.  „Historya 
piechoty  polskiej",  wydana  kosztem  Akademii,  właśnie 
wyszła  z  pod  prasy,  poczem  rozpoczął  się  druk  „Histo- 
ryi  jazdy". 

Ks.  Dr.  Jan  Fijałek  złożył  rozprawa  o  stosun- 
kach obyczajowych  kleru  w  Polsce  średniowiecznej  na 
tle  współczesnego  ustawodawstwa  synodalnego.  Prof.  Dr. 
Władysław  Abraham  opracował  zatarg  Władysława  Ło- 
kietka z  biskupem  krakowskim  Muskatą.  Prof.  Dr. 
JÓZEF  Kłbozyński  podał  rzecz  o  pogłównem  generalnem 
w  drugiej  połowie  XVII  wieku  i  opartych  na  niem  re- 
jestrach ludności. 

Nadto  zajmował  się  Wydział  następującymi  komu- 
nikatami:  czł.  kor.  prof.  Dra  A.  Lewickiego:  „Król  Jan 
Olbracht  na  wyprawie  wołoskiej  r.  1497",  czł.  cz.  prof. 
Dra  W.  Zakrzewskiego:  „Przyczynki  do  młodości  kardy- 
nała Hozyusza",  Dra  Wiktora  Czermaka:  „Ostatnie  dni 
podCndnowem"  (1660),  Dra  Stanisława  Krzyżanowskihgo: 
„Studya  nad  najdawniejsza  dyplomatyka  polska". 
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Z  zakresu  archeologii  wymienić  należy  monografia 
p.  Jana  Nepomucena  Sadowskiego  o  mieczu  koronacyj- 
nym polskim,  znanym  pod  tradycyjna  nazwa  „Szczerbca". 

Do  historyi  prawa  polskiego  odnoszą  się  studya 
czł.  kor.  prof.  Dra  B.  Ulanowskieoo,  z  których  autor 
zdawał  sprawę  na  dwóch  posiedzeniach  Wydziału  histo- 
ryczno-filozoficznego :  „O  zbiorze  Statutów  Zygmunta  I 
iT.  1524"^,  „O  pracach  kodyfikacyjnych  Januszewskiego 
z  początku  XVII  stulecia". 

Prace  Komisy  i  prawniczej  postępują  szybko 
według  planu,  wytkniętego  przed  dwoma  laty. 

Tom  I  Archiwum  Komisyi  jest  już  na  ukoń- 
czeniu i  ukaże  się  niebawem.  Obejmie  on  kilka  po- 
mniejszych przyczynków  do  historyi  prawa  polskiego, 
a  mianowicie,  oprócz  dwóch  pomników,  które  wymie- 
niono w  przeszłorocznem  sprawozdaniu*):  „Trzy  zabytki 
do  historyi  parlamentaryzmu  w  Polsce  w  wieku  KY'^, 
Liber  formularum  euł  itis  Pólonicum  nec  non  canonicum 
^pectaiuium  in  codice  Regiomantano  aasewatarum  (t.  z. 
itler  canceUariae  Ciołka),  Forma  procesaus  iudicairii 
<inno  loo3  conscripta  e  codice  Petropólitano  deprompta^ 
7,Materyały  do  historyi  ustawodawstwa  synodalnego  w  Pol- 
sce w  wieku  XVI".  Opracowania  i  wydania  wszystkich 
tych  zabytków   dokonał   czł.  kor.  prof.  Dr.  Ulanowski. 

Ukończono  już  druk  U  tomu  Archiwum.  Oddamy 
go  jednak  w  ręce  publiczności  dopiero  razem  z  tomem  IV 


')  Ifber  formularum  Jakóha  z  Kurdwanowa,  biskupa  ploc- 
"«?o  (XV  wiek).  Kilka  zabytków  ustawodawstwa  królewskiego 
'  ^ojewodzińskiego  w  przedmiocie  handlu  i  ustanawiania  cen. 

5* 


—     68     — 

tego  wydawnictwa,  który  juź  znacznie  w  druku  postą- 
pił, obydwa  te  toray  bowiem  stanowią  całość,  obejmu- 
jąca zbi(5r  różnych  tekstów  Statutów  Kazimierza  Wiel- 
kiego. W  tomie  II  ogłoszono  oprócz  dwóch  rękopisów^ 
o  których  wspomniano  w  ostatniera  sprawozdaniu  (rp. 
Królewiecki,  ((Jssolińskich  I  i  Puławski  II) :  Cod.  Os.  III 
i  D.  III,  Cod.  B.  IV,  Cod.  Jagel.,  Cod.  Ptrb.  I,  Cod. 
Ptrb.  II,  Cod.  S.  V.,  Cod.  D.  II  i  P.  I;  w  IV  tomie 
wydrukowano  dotychczas:  Cod.  Sier.  I,  II,  III,  Cod. 
Stron.  I  i  D.  IV,  oraz  Cod.  B.  I  ^).  Za  parę  tygodni 
wyjdzie  III  tom  tego  wydawnictwa,  obejmujący  polskie 
tłomaczenią  Statutów;  dotychczas  wydano  w  nim  ko- 
deksy Dzikowski  i  D.  I,  obecnie  drukuje  się  rękopis 
Swiętosława  z  Wojcieszyna. 

Wstrzymano  również  wydanie  X  tomu  Staro- 
dawnych prawa  polskiego  pomników,  którego 
druk  ukończył  się  w  ubiegłym  roku.  Puścimy  go 
w  obieg  dopiero  razem  z  tomem  XII,  w  obydwóch 
bowiem  znajdują  się  materyały  do  stosunków  prawnych 
stanu  włościańskiego  w  Polsce,  od  XV  wieku  począwszy. 
Są  to  nowe  zupełnie  materyały,  którymi  dotąd  u  nas 
nie  zajmowano  się  wcale.  Wydawca,  p.  Ulanowskt.  za- 
mierza wydawnictwo  to  zaopatrzyć  obszernym  wstępem 
i  indeksami,  bez  których  z  samego  tekstu  źródeł  byłoby 
trudno  korzystać,  postanowiono  zatem  wydać  obydwa 
toray  naraz,  aby  ta  ważna  cześć  pracy  redakcyjnej  mogła 
objąć    całość    zawaiiego    w    nich    materyału.    Tom    XII 


V}  O/naczamy  rekoj)isy,  powyżej  oznaczone,  według  ;;ygnatur, 
utartych  w  literaturze  tego  przedmiotu  a  wjirowadzonych  przez  Bandt- 
keg-o,  Helcia  i  ]Iuł>eg<». 
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zresztą  drukuje  się  z  wielkim  pośpiechem ;  wydano  w  nim 
dotychczas  księgi  gromadzkie  z  Suchy,  Krzemienicy, 
Jodownik,  Tryńcz. 

Zwolna  natomiast  posuwa  się  dmk  XI  tomu  Staro- 
H-nych  prawa   polskiego   pomników,    (Wyroki    sadów 
nadwornych  i   królewskich  z  XVI    wieku),    a  to  z  po- 
wodu mozolnych  poszukiwań,  które  należało  podjąć  przed 
ostatecznem  zredagowaniem  tekstu. 

Oprócz  tego  gromadzą  się  obficie  materyały  do 
diilszych  wydawnictw.  Dzięki  niestrudzonej  gorliwości 
Sekretarza  Komisyi,  p.  Ulano wskiego,  teki  jej  mnożą 
się  coraz  więcej  z  każdym  miesiącem  odpisami  rozlicz- 
nych rękopisów,  które  oddano  do  użytku  Komisyi.  Aka- 
deniia  ma  sobie  za  obowiązek  wyrazić  tu  gorące  po- 
dziękowanie za  poparcie  zadań  Komisyi  prawniczej, 
przedewszystkiem  Najdostojniejszemu  Protektorowi,  Jego 
Cesarskiej  i  Królewskiej  Wysokości  Arcyksiv;ciu  Karo- 
lowi Ludwikowi,  za  którego  najłaskawszem  jKDŚrednictwem 
Cesarska  Biblioteka  w  Petersburgu  nadesłała  nam  do 
spożytkowania  kilka  rękopisów,  Wysokiemu  c.  k. 
Ministerstwu  Oświaty  i  Wyznań,  Zarzą- 
dom Muzeum  ks.  Czartoryskich  i  Biblioteki 
''^giellońskiej,  ks.  prałatowi  Midowiczowi,  Dr. 
Z.  Celichowskiemu  w  Kórniku,  Dr.  Kętrzyń- 
skiemu we  Lwowie,  Dr.  E  r  z  e  p  k  i  e  m  u  w  Poznaniu, 
^  Dr.  Witkowskiemu  w  Łańcucie. 

^0  zadania  Komisyi  antropologicznej  należą  1)  ba- 
ia  antropo- archeologiczne ;  2)  w  scislejszem  rozumie- 
^^^  antropologiczne  i  3)  etnograficzne. 
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Z  zakresu  antropologii  przedhistorycznej  p.  G. 
Ossowski  przedstawił  Komisji  plan  sytuacyjny  połowy 
jaskini  w  Bilczu  Złotem,  obejmującej  przestrzeń  kilku- 
set metrów  długości  i  szerokości,  tudzież  wydobyte 
z  niej  przy  poszukiwaniach  zeszłorocznych,  razem  ze 
8.  p.  ks.  Leonem  Sapiehą,  celniejsze  okazy  zabyt- 
ków przedhistorycznych,  mianowicie  narzędzia  i  ozdoby 
krzemienne,  kościane  i  z  rogu  jeleniego,  wreszcie  za- 
bytki ceramiczne.  Tenże  doniósł  o  wypadku  dalszych 
swoich  badali  w  16  grobach  cegłowych  z  cmentarzy- 
ska w  tejże  miejscowości,  tudzież  z  przyległego,  z  któ- 
rego wydobyto  uwagi  godne  naczynia  ceramiki  malo- 
wanej wytwornych  kształtów  i  o  żywych  barwach. 

Krótka  wiadomość  o  kurhanie  w  Majdanówce, 
(pow.  żwinogrodzki,  gub.  kijowska),  podał  Dr.  Talko 
Hryncewicz.  Był  ten  kurhan  prawdopodobnie  już  przed- 
tem rozkopany,  znaleziono  więc  tylko  wielce  uszko- 
dzony szkielet,  kawałek  bronzowego  wędzidła,  mała 
blaszkę  złota  i  naczynie  z  ciemnej  gliny  wypalone. 

Czaszki  i  kości  dostarczone  przez  p.  (Jssowskikgo 
z  grobu  nieciałopalnego .  skrzynkowego  w  Uwiśle,  zba- 
dał przewodniczący  Komisyi  Jego  Ekscellencya  Dr.  Ma- 
jer. Jedna  z  tych  czaszek  ze  wskaźnikiem  883  nale- 
żała do  osoby  płci  żeńskiej,  wieku  około  lat  50;  druga 
o  wskaźniku  80*3  również  kobieca  wieku  około  lat  40; 
trzecia  o  wskaźniku  77  7  mężczyzny  dojrzałego,  dale- 
kiego jednak  od  starości.  Były  to  zatem  typy  pośrednie 
między  wydatnie  krótko  i  długogłowymi. 

Z  zakresu  antropologii  w  ściślej szem  tego  słowa 
znaczeniu  Dr.  Talko  Hryncewicz  podał  wypadki  swoich 
badań  w  przedmiocie  charakterystyki  fizycznej  ludności 
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żydowskiej  Litwy  i  Rusi.  Materyał  do  tego  zebrał  z  713 
osób,  przeważnie  Żydów  litewskich,  ukraińskich  bowiem 
było  tylko  69.  Przewodniczący  J.  E.  Majer  podał  su- 
maryczna wiadomość  o  wypadkach  dotychczasowych 
badań  charakterów  fizycznych  ludności  galicyjskiej. 

Z  zakresu  badań  etnologicznych  nadesłał  prof. 
Br.  GfuaTAWicz:  „Zagadki  i  łamigłówki  ludowe"  po- 
równawczo opracowane;  Dr.  Fr.  Wbrkńko:  „Przyczy- 
nek do  lecznictwa  ludowego  na  Rusi  litewskiej";  p.  Leon 
Wasilewski:  „Zagadki  białoruskie";  p.  B.  W.  Segel: 
^Klechdy  i  baśnie  ludności  żydowskiej  w  Galicyi  wschod- 
^6J;  p.  J.  Świnek:  „Zwyczaje  i  pojęcia  prawne  ludu 
nadrabskiego". 

Z  polecenia  Komisyi  rozpoczął  w  ubiegłem  lecie 
jej  Sekretarz  prof.  R.  Zawiłiński  badania  etnologiczne 
ludności  polskiej  na  Węgrzech,  poczynając  od  najdal- 
szego zachodu.  Tym  razem  zwrócił  uwagę  na  ludność 
powiatu  czadczańskiego,  zamieszkującą  kat  utworzony 
przez  południowa  granicę  Śląska  i  zachodnia  Galicyę 
1  V  sprawozdaniu,  złożonem  Komisyi,  przedstawił  wła- 
8ciwo8ci  budowy  chat  i  ornamentyki  szczytów  dacho- 
"T^hj  właściwości  ubioru  mężczyzn  i  Kobiet,  illustrujac 
je  fotogramami,  na  miejscu  zdjętymi.  Ze  względu  na 
napomniana  tę  ludność  szczerze  polska  a  wystawiona 
na  rozliczne  postronne  wpływy  obce,  zbadanie  jej  grun- 
towne nie  jest  bez  znaczenia  dla  nauki. 

Z  wydawnictw  Komisyi  wyszły  w  roku  ubiegłym: 
tom  XVI  Zbioru  wiadomości  do  antropologii  krajowej, 
Ofaz  obszerne  dzieło  Dr.  J.  Talki-Hryncewicza  :  ^Zarysy 
lecznictwa  ludowego  na  Rusi  południowej".  Blizki  ukoń- 
^nia  jest  już  druk  monografii  ludu  nadrabskie^o  p.  Jana 
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ŚwiĘTKA,  poczem  przyjdzie  kolej  na  inne,  oddawna  już 
.zalegające  niateryały,  jak  „Monografia  ludu  białoruskie- 
go" p.  Federowskieoo,  której  tom  II  otrzymaliśmy  właśnie 
w  rękopisie,  „Melodye  litewskie"    ks.  Juszkiewicza  itd. 

Komisya  fizyograficzna  wydała  XXVII  tom  Spra- 
wozdań ;  druk  tomu  XXVIII  jest  na  ukończeniu,  a  roz- 
poczęto druk  tomu  XXIX.  Co  do  Atlasu  geolo- 
gicznego Galicy  i,  wydawanego  przez  Komisya,  to 
wspomniano  już  w  przeszłorocznem  sprawozdaniu ,  że 
wydawnictwo  to  napotkało  ponownie  na  trudności.  Mia- 
nowicie c.  k.  Państwowy  Zakład  geologiczny  w  Wiedniu 
zamierzał  wyrobić  sobie  wyłączny  przywilej  używania 
map,  wydawanych  przez  c.  i  k.  Wojskowy  Zakład 
geograficzny,  jako  tła  do  map  geologicznych.  Byłoby 
to  niesłychanie  utrudniło  wydawanie  Atlasu  geologicz- 
nego przez  Komisya,  a  zarazem  nadzwyczajnie  pod- 
niosło koszta  takiego  wydawnictwa.  Komisya,  wezwana 
przez  c.  k.  Ministerstwo  Wyznań  i  Oświecenia,  przed- 
stawiła wszystko,  co  przemawia  przeciwko  roszczeniom 
Państwowego  Zakładu  geologicznego,  i  sprawa  rozstrzy- 
gniętą została  przez  Wysoki  c.  k.  Rząd  na  korzyść 
kraju.  Niestety  przerwa,  wywołana  krokami  Zakładu 
geologicznego,  trwała  rok  cały ;  niapy  oddane  do  druku 
Wojskowemu  Zakładowi  geograficznemu  jeszcze  w  roku 
1891  dotąd  nie  zostały  wykonane,  a  dopiero  z  początkiem 
roku  bieżącego  można  było  oddać  do  wykonania  mapy 
mające  stanowić  dalszy  ciąg  Atlasu. 

Sekcya  meteorologiczna  otrzymała  spostrze- 
żenia meteorologiczne  z  35  stacyj ;  w  porównaniu  z  ro- 
kiem  1890  powiększyła  się  więc  liczba  stacyj  o  jedne, 
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)jlo  mianowicie  stacyj  4  (w  Iwoniczu,  w  Uniwersytecie 
owskim,  w  Uściu  Jezuickiem  i  Buczaczu),  a  przybyło  no- 
rch  5  (w  Dublanach,  Kołomyi,  Dolinie,  Kałuszu  i  Dela- 
nie).  Przez  cały  rok  czynnych  było  stacyj  29.  Oblicze- 
^m  i  przysposobieniem  do  druku  nadesłanych  spostrzeżeń 
jmowali  się:  Przewodniczący  Sekcyi  prof.  Dr.  F.  Kar- 
LiŃSKi,  Członek  Komisyi  Dr.  Daniel  Wierzbicki  i  Asy- 
stent Obserwatoryuni  krakowskiego  Dr.  Bolesław  Busz- 
omsKi.    Dr.  Wierzbicki    zestawił  także   w   Sprawozda- 
niach Komisyi,   jak    w   latach    poprzednich,   gradobicia 
w  Galicyi  w  r.  1892.    Członek  Komisyi  p.  Władysław 
Satke  w  Tarnopolu   nadesłał  Sekcyi  obszerna  pracę  p.  t. 
rRoczny   i    dzienny    przebieg    wiatrów    w    Tarnopolu", 
opartą  na  trzydziestoletnich  spostrzeżeniach. 

Liczba  stacyj  wodoskazowych  pozosi^ła  w  r  1892 
niezmieniona  i  było  ich  97,  mianowicie  70  rządowych, 
27  krajowych,  w  dorzeczu  Wisły  64,  w  dorzeczu  Dnie- 
stru 33.  Opracowaniem  całego  zebranego  materyału 
zajmował  się  prof.  Dr.  Karliński,  z  pomocą  p.  Zdzi- 
sława Krygowskiego,  stypendysty.  Trzeci  i  czwarty 
rocznik  publikacyi,  służącej  do  celów  hydrotechnicznych, 
P  t.  ,,Stan  wody  na  rzekach  galicyjskich,  oraz  opad 
atmosferyczny  według  spostrzeżeń  z  r.  1889"  i  „z  r.  1890^^, 
opracowane  przez  prof.  Dra  Karlińskiego  i  Członka 
aomisjri  prof.  Dra  Dzibwińskiego,  wydał  własnym  na- 
kładem Wydział  Krajowy. 

Spostrzeżenia  pojawów  w  świecie  roślinnym  i  zwie- 
^vm  otrzymała    Sekcya    tylko  z    Czernichow^a  w  za- 
cnodniej  i  z  Ożydowa  we  wschodniej  Galicyi.  Spostrze- 
żenia zboczenia  i  nachylenia  igły  magnesowej   wykonał, 
«obnie  jak  w  latach  poprzednich,  Dr.  D.  Wierzbicki. 
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Sekcya  geologiczna,  pod  przewodnictwem  prof. 
Dra  Kreutza,  poleciła  badania  geologiczne  pp.  prof. 
Wład.  Szajnosze  i  Maryanowi  RACiBOusKiEMir.  Prof.  Szaj- 
nocha raial  zająć  się  wykonaniem  przekroju  Dewonu 
podolskiego;  dla  przeszkód  jednak,  których  nie  dało  się 
usunąć,  pracy  tej  się  nie  podjął.  P.  M.  Raciborski  prowa- 
dził badania  paleobotaniczne  w  Tatrach  i  w  okolicach 
Krakowa,  przyczera  odkrył  florę  paleoceńaka  w  dolinie 
Turek  w  Orawicy  i  flory  mioceńskie  na  Podhalu  i  Pod- 
górzu. 

W  Muzeum  Komisyi  pracował  p.  T.  Wiśniowski 
dalej  nad  uporządkowaniem  zbiorów  geologicznych  po- 
dług planu  podanego  w  zeszłorocznem  sprawozdaniu. 
Pracę  tę  ukończył  o  tyle,  że  obecnie  wszystkie  zbiory 
geologiczne,  pomieszczone  w  Muzeum,  sa  ułożone  syste- 
matycznie. Pozostaje  jeszcze  do  wykonania  uporządko- 
wanie i  przesortowanie  obfitych  materyałów,  złożonych 
tymczasowo  w  składzie,    co  potrwa  przez   czas  dłuższy. 

W  Sekcyi  botanicznej,  która  kierował  przewodni- 
czący Komisyi  prof.  J.  Rostafiński,  pracowali  nad  flom 
krajową  pp.  Roman  Gutwiński,  Maryan  Raciborski 
i  prof.  Dr.  Eustachy  Wołoszczak.  P.  R.  Gutwiński  uzu- 
pełnił rozpoczęte  w  r.  1891  badania  flory  glonów  w  oko- 
licach Tarnopola,  objętych  arkuszami  mapy  „szczegóło- 
wej" pas  XXXIII,  kol.  7  i  8.  Materyał  zebrany  na 
tej  przestrzeni,  wynoszącej  blisko  1500  km.  kw.,  ozna- 
czył w  przeważnej  części:  dotąd  550  gatunków,  po- 
między nimi  przeszło  50  form  nowych  dla  nauki.  Praca 
ta,  przerAvana  chwilowo  zmiana  miejsca  pobytu,  będzie 
dokończona  w  roku  bieżącym.  Wyniki  swoich  poszu- 
kiwań w  stawach  na  Zbruczu  zestawił  p.  R.  Gutwiński 
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w  pracy  p.  t.  „Glony  stawów  na  Zbruczu^,  zamieszczo- 
nej w  tomie  XXIX  Sprawozdań  Komisyi.  —  P.  M. 
Raciborski,  zajęty  głównie  pracami  paleobotanicznemi, 
uopełniał  przecież  dawniejsze  swoje  badania  grzybów 
paiorzytnych  w  Tatrach.  —  Flora  Karpat  zajmował 
się  prof.  E.  Wołoszczak,  czynny  na  tern  polu  od 
Ut  kilka;  w  roku  ubiegłym  przyszła  kolej  na  oko- 
lice położone  pomiędzy  górnym  biegiem  Sanu  i  dolina 
Osłairy,  rozcinające  się  mniej  więcej  od  równoleżnika 
Lbka  po  granicę  węgierską.  Komisya  otrzymała  już 
sprawozdanie  z  tych  poszukiwań  wraz  z  odpowiednim 
aelnikiem.  —  P.  J.  Zubrzycki  w  Krakowie  złożył  Ko- 
misy! pracę  p.  t.  „Flora  Pienin",  zawierająca  wyniki 
kilkuletnich  poszukiwań  podjętych  bez  udziału  Komisyi. 

W  zbiorach  botanicznych  Komisyi  praca  z  włą- 
czaniem nabytych  w  r.  1891  zielników  do  zbioru  ogól- 
nego postąpiła  wprawdzie  znacznie,  w  całości  jednak 
nie  było  można  jej  jeszcze  podołać. 

Z  polecenia  Sekcyi  zoologicznej,  pod  prze- 
wcwlnictwem  prof.  Dra  A.  Wirrzejskibgo,  zajmowali  się 
badaniami  faunistyczncmi  pp.  K.  Bobek,  J.  Dziędziele- 
^cz  i  J.  Śnieżek.  P.  Kazimiehz  Bobek,  zajmujący  się 
od  dłuższego  czasu  poszukiwaniami  dypterologicznemi 
w  rożnych  stronach  kraju,  badał  w  ubiegłym  roku 
łaunę  much  w  dalszych  okolicach  Przemyśla,  a  ozna- 
czoną część  zebranego  materyału  złożył  już  w  Muzeum 
Komisyi.  P.  J.  Dziędzielrwicz,  któremu  Komisya  za- 
wdzięcza znaczny  poczet  prac  o  owadach  siatkoskrzy- 
dłych,  czynny  dotąd  we  wschodniej  części  kraju,  udał 
wę  tym  razem  w  Tatry.  Jako  dalszy  ciąg  pracy  da- 
^iejszej  nad  krajowemi  błonkówkami,  miał  p.  J.  Śnie- 
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żEK  polecone  badanie  tych  owadów  na  Podolu.  Mate- 
ryał  zebrany  w^^adł  niezbyt  obiicie  z  powodu  pory, 
jak  na  Podole,  nieco  spóźnionej  i  niekorzystnych  sto- 
sunków meteorologicznych;  wypadnie  go  zatem  jeszcze 
uzupełnić,  jeżeli  ma  dać  dokładne  wyobrażenie  o  faunie 
błonkówek  podolskich.  Z  własnego  popędu  zajmował 
się  członek  Komisy  i  p.  Stefan  Stobiecki  badaniami  ko- 
leopterologicznemi  w  okolicach  Nowego  Sącza  i  Rj^a, 
zwracając  uwagę  także  na  inne  działy  fauny.  Muzeum 
Komisyi  otrzymało  od  niego  w  darze,  między  innemi, 
bardzo  rzadką  żmiję  czarną  i  odmianę  padalca.  Do  po- 
pomieszczenia  w  Sprawozdaniacłi  otrzymała  Komisya 
dwie  prace  dokonane  bez  jej  pomocy,  mianowicie  p. 
Z.  Fjszkra  „Rewizya  krajowych  gatunków  wieszyc'^  i 
prof.  J.  Wkrchratskikgo  „Motyle  większe  Stanisławowa 
i  okolicy". 

Po  otrzymaniu  zbioru  entomologicznego  p.  Bolesła- 
wa Kotuli,  o  którym  była  wzmianka  w  zeszłorocznem 
sprawozdaniu,  wzrosły  zbiory  chrząszczów  w  Muzeum 
Komisyi  nadzwyczajnie.  Sekcya  zoologiczna  postanowiła 
przystąpić  do  ich  opracowania.  Przygotowaniem  zbioru 
p.  M.  Ky MIŃSKIEGO,  w  którym  przeważna  część  okazów 
nie  była  nabita,  zajął  się  p.  S.  Stobiecki.  Pracę  zaś  nad 
oznaczeniem  całego  zbioru,  złożonego  z  materyałów  pp. 
Kotuli,  Rybińskiego  i  Stobieckiego,  oraz  rewizyą  ozna- 
czonego już  zbioru  Komisyi  rozebrali  pomiędzy  siebie 
pp.  Kotula  i  Stobiecki.  Nadzwyczaj  cennym  nabytkiem, 
którj^m  wzbogaciło  się  Muzeum  Komisyi  w  roku  ubie- 
głym, jest  zbiór  much  po  ś.  p.  ks.  W.  Grzegorzku,  odstą- 
piony Akademii  przez  Uniwersytet  Jagielloński.  Pewne 
części  zbioru,    przy  których  rewizyi   zaskoczyła    śmierć 
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ś.  p.  ks.  Grzegorzka,  znajdują  się  w  niezupełnie  uporząd- 
kowanym stanie.  Ustei wianiem  i  spisaniem  tej  kollek- 
cyi  zajął  się  sekretarz  Komisyi  prof.  W.  Kulczyński. 
Muzeum  Komisyi,  którego  utrzymaniem  zajmował 
się  kustosz  p.  K.  Jelski  ,  wzbogaciło  się  —  oprócz 
wspomnionych  wyżej  nabytków  —  darami  pp. :  prof. 
F.  Bieniasza,  Dra  Ciastonia,  Tad.  Hendry- 
cbowskiego,  Wilh.  Hetpera  w  Tuszowie  (jedyny 
w  Galicyi  ubity  okaz  kaczki  edredonowej) ,  Kaź. 
Horodyskiego  w  Żabińcach  ,  Dra  Talko-Hryn- 
cewieza,  G.  Ossowskiego,  M.  Raciborskiego, 
Dra  J.  Siemiradzkiego  i  hr.  Andrzeja  Za- 
moyskiego. 

Wydział  matematyczno-przyrodniczy  rozbierał  na 

swych  posiedzeniach    52    prac,  z  których    postanowiono 
drukować  47. 

Z  pomiędzy  prac,  przyjętych  przez  Wydział,  dzie- 
sięć należy  do  zakresu  Matematyki  a  mianowicie  p.  S. 
Dickstbina:  „O  rozwiązaniu  kinigruencyi  z"  —  ay°  ^  (> 
(mod.  M.)^,  Dr.  S.  Kępińskiego:  „Z  teoryi  nieciągłych 
grup  podstawień  linio\\ych  posiadających  spółczynniki 
rzeczywiste''  oraz:  „O  całkach  rozwiązań  różniczkowych 
zwyczajnych  liniowych  jednorodnych  rzędu  2-go",  Dr. 
W.  Kretkowskiego  :  „O  funkcyach  równych  co  do  wiel- 
kości a  różnych  co  do  natury"  oraz  „O  pewnej  tożsamo- 
ści wyznacznikowej^,  prof.  Dr.  K.  Olearskiego:  y^No- 
wy  sposób  całkowania  pewnych  różniczkowych  pierw- 
szego rzędu  o  2  zmiennych'^,  p.  J.  A.  Stodółkiewicza : 
^0  kilku  klasach  równań  różniczkowych  linijnych  rzędu 
j^teifou^    dalej:     ^Sposób   d'Alemberta  w  zastosowaniu  do 
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równań  różniczkowych  Unijnych  ze  spółczynnikami  sta- 
łymi" i  „O  całkowaniu  pod  postacią  skończoną  równań 
różniczkowych  linijnych  rzędu  n*'"^",  wreszcie  Dr.  K. 
ZÓRAwsKiEGO :  „Do  teoryi  zamiany  zmiennych  w  równa- 
niach różniczkowych  zwyczajnych  rzędu  pierwszego". 

Siedm  prac  należy  do  zakre«?u  Fizyki.  Czł.  kor. 
prof.  Dr.  K.  Olszewski  i  czł.  kor.  prof.  Dr.  A.  Witkow- 
.sKi  złożyli  Wydziałowi  pracę:  „O  własnościach  optycz- 
nych ciekłego  tlenu".  Inne  prace  przedstawili  pp.  Dr.  L. 
BiRKENMAJEii :  „Wypadki  pomiarów  siły  składowej  po- 
ziomej magnetyzmu  ziemskiego  wykonane  w  Tatrach 
w  r.  1891",  Dr.  W.  Natanson:  „O  potencyałach  ter- 
modynamicznych" oraz  „Studya  nad  teoryą  roztworów", 
prof.  Dr.  K.  Olearski:  „O  cieple  właściwem  cieczy 
i  pary  przy  stałej  objętości",  Dr.  D.  Wierzbicki:  „Spo- 
strzeżenia magnetyczne  wykonane  w  zachodniej  części 
W.  X.  Krakowskiego  w  r.  1891",  wreszcie  Dr.  I.  Za- 
krzewski: „O  gęstości  lodu  przy  temperaturze  topnienia 
i  o  oieple  utajonem". 

Z  siedmiu  prac  z  dziedziny  Chemii  przedstawił 
prof.  Dr.  E.  Bandrowski  rozprawę:  „O  parazofenylach 
chinonimidach  i  pochodnych".  Trzy  tymczasowe  wiado- 
mości a  mianowicie:  „O  wpływie  moczu  na  tworzenie  się 
i  ulatnianie  się  amoniaku  podczas  rozkładu  kału  zwierzę- 
cego",  „O  powstawaniu  w^olnego  azotu  podczas  rozkładu 
odchodów  końskich",  oraz  ^0  tworzeniu  i  ulatnianiu 
się  amoniaku  podczas  rozkładu  odchodów  zwierzęcych* 
prayjęto  od  Dr.  S.  Jentysa.  Inne  prace  złożyli  pp.  prof. 
T.  NiEMENTOwsKi :  „Przyczyuck  do  charakterystyki  zwią- 
zków diazomicznych",  prof.  B.  Pawlewski:  „O  chloro- 
wodanie  etylowym",  oraz  prof .  Dr.  J.  Schramm:   „O  dzia- 
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kniu  chlorku  glinowego  na  chlorki  i  bromki  wodników 
aromatycznych  ^ . 

Członek  cz.  prof.  Dr.  F.  Kreutz  złożył  pracę 
z  dziedziny  Mineralogii:  „O  przyczynie  błękitnego  za- 
barwienia soli  kuchennej^. 

Z  zakresu  Geologii  przyjęto  tylko  jedne  rozpra- 
wę paleontologiczną  p.  M.  Raciborskiego  pod  tytułem : 
«Cycadoidea  Niedźwiedzkii  nov.  sp." 

Do  Botaniki  odnosi  się  jedenaście  prac  lub  wia- 
domości tymczasowych.  Czł.  cz.  prof.  Dr.  E.  Godlew- 
ski złożył  rzecz  ^O  nitryfikacyi",  czł.  cz.  prof.  Dr. 
E.  Janczewski  pracę  p.  t. :  „Mieszańce  Zawilców,  część 
III"  oraz  tymczasową  wiadomość  „O  polimorfizmie 
Oladosporium  herbarum^,  pp.  B.  Eichler  i  M.  Raci- 
borski rozprawę  p.  t. :  „Nowe  gatunki  glonów  zielo- 
nych". Trzy  tymczasowe  wiadomości:  „O  przyswajal- 
ności  azotu  zawartego  w  stałych  odchodach  końskich", 
„O  wpływie  ilości  cząstkowego  ciśnienia  dwutlenku  wę- 
gla powietrza  zawartego  w  ziemi  na  rozwój  korzeni 
niektórych  roślin^  i  „O  wpływie  pory  przy  siewie  jęcz- 
mienia na  zawartość  ciał  białkowatych  w  jego  ziarnku" 
oraz  rozprawę:  „Ó  przeszkodach  utrudniających  wy- 
krycie diastazy  w  tkankach  roślinnych",  przyjęto  od 
Dr.  S.  Jentysa.  Tymczasową  wiadomość:  „O  dwu  po- 
staciach śnieci  (Ustilago  Carbo)"  złożył  p.  K.  Miczyński^ 
p.  M.  Raciborski  zaś  rzecz  p.  t. :  „Przyczynek  do  mor- 
fologii jąder  komórkowych  nasion  spoczywających". 

Z  zakresu  Zoologii  podał  czł.  kor.  prof.  Dr.  H. 
Kadyi  rzecz  p.  t. :  „Przyczynki  do  porównawczej  ana- 
tomii zwierząt  domowych"  a  czł.  kor.  prof.  Dr.  A. 
WiERZEJSKi  dwie  prace:  „Z  fauny  skorupiaków  i  wrót- 
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ków Argentyny"  oraz  „Wrotki  Galicyi".  Prot".  Dr.  Ad 
METZ  podał  tymczasowa  wiadomość:  ^O  pochodzeń 
bydła  krajowego  i  jego  pokrewieństwie  z  dzisiejszą  ra 
illiryjską",  p.  J.  Nusbaum  nadesłał  rozprawę;  ^Materya 
do  embryogenii  i  liistogenii  równonogów". 

Z    działu    Fizyologii    podał   czł.   cz.   prof.    Dr.    . 
Cybulski  tymczasową  wiadomość:  „O zmianach  elektryc 
nych  w  mięśniach  podczas    kurczu"    oraz    pracę  wyk 
naną  z  Dr.  Zanietowskim:   „Dalsze  badania  nad  zastoso- 
waniem kondensatora".  Dwie  inne  prace  są:  Dr.  K.  Kle- 
CKiEGo:   „O  zachowaniu    siły  elektrycznej  i  pobudliwości 
Av  przeciętym    nerwie    żaby",  i  Dr.    G.    Piotrowskiego: 
„Badania  nad  drażliwoscią  i  przewodnictwem  nerwów". 
Zresztą  do  tego  samego  działu  należącą  rzecz  złożył  Dr. 
S.  PoNiKLo  do  akt   wydziału  w  opieczętowanej  k(>percie. 

W  przeszłorocznem  sprawozdaniu  wspominaliśmy 
o  zamierzonem  wydawnictwie  rezonowanego  katalogu 
dzieł  Ho  en  e -Wrońsk  i  ego,  które  Wydział  matema- 
tyczno-przyrodniczy  powierzył  p.  Samuelowi  D  i  c  k- 
s  tein  owi  z  Warszawy.  Dzięki  uprzejmości  Zarządu 
Biblioteki  Kórnickiej  bogaty  zbiór  rękopisów,  pozosta- 
łych po  Wrońskim .  oddano  na  czas  jakiś  do  użytku 
Akademii,  wobec  czego  praca  p.  Dicksteina  mogła  już 
w  ostatnich  czasach  uczynić  znaczne  postępy. 


Bibliografia  naszych  wydawnictw,  zamieszczona 
na  koiicu  te<>()  sprawozdania,  wykazuje  przybytek  20 
tomów,  nic  licząc  w  to  wydawnictw  sprawozdawczych., 
jak  Rocznik,  Sprawozdania  z  posiedzeii  i  Biuletyny. 
pod  prasą  znajduje  się    28    nowych  tonnSw,   które  nie- 
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bawem  ukażą  się  na  pułkach  księgarskich.  Suche  te 
cyfry  świadczą  o  zwiększeniu  ruchu  wydawniczego, 
który  wzmjlga  się  z  każdym  rokiem  a  wzrastałby  do 
tnaezniej szych  jeszcze  rozmiarów,  gdyby  go  nie  wstrzy- 
mywał brak  środków  raateryalnych.  Kto  uważnie  śledzi 
sprawozdania  nasze  z  lat  ostatnich ,  spostrzeże  łatwo, 
że  coraz  bardziej  zwiększa  się  ruch  naukowy  na  wszyst- 
kich trzech  Wydziałach,  mnożą  się  rozprawy  naukowe, 
których  \vydawnictwo  wymaga  znacznego  nakładu.  Dzieje 
się  to  kosztem  Komisyj;  w  budżecie  naszym  musimy 
im  obecnie  uszczuplać  coroczne  dotacye ,  gdyż  uwjiżamy. 
że  potrzeby  Wydziałów  winny  byó  przedewszystkiem  za- 
spokojone, aby  prace  naukowe,  wykończone  i  przygo- 
towane do  drukUj  nie  czekały  długo  na  ogłoszenie.  Je- 
żeli tak  punkt  ciężkości  naszego  ruchu  naukowego 
ustala  się  w  Wydziałach ,  możemy  to  uważać  za  objaw 
pocieszający,  za  świadectwo,  że  praca  naukowa  zwraca 
się  coraz  czynniej  ku  rozwiązywaniu  wyższych  za- 
gadnień. Z  tem  wszystkiem  nie  możemy  zataić  ubo- 
lewania, że  niedostatek  środków  zniewala  nas  powścią- 
gać Komisye  w  ich  Czynnościach,  powstrzymywać  od 
podejmowania  rozleglej  szych  zadań,  do  który  chby  im 
sil  nie  zabrakło.  Przytoczmy  dla  przykładu  położenie 
Komisyi  historyi  sztuki,  której  działalność  rozszerzyła 
się  znacznie  w  ostatnich  latach  przez  utworzenie  oso- 
bnego grona  członków  we  Lwowie.  Szczupłe  jej  upo- 
sażenie (1500  zł.)  nie  starczy  już  nawet  na  wydawni- 
ctwo corocznej  stałej  publikacyi,  opatrzonej  kosztownemi 
reprodukcyami  zbadanych  pomników,  rycinami  i  ta- 
blicami.   Chcąc  bowiem  sprostać  wymaganiom  ścisłości 

naukowej,  dorównywać  zagranicznym  publikacyom  tego 
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rodzaju ,  nie  można  uchylać  się  od  zamieszczania  coraz 
obiitszych  reprodukcyj  w  tem  wydawnictwie,  w  którem 
tekst,  choćby  najsumienniej  opracowany,  bez  dostate- 
cznego oparcia  o  rysunek,  traci  połowę  wartości.  W  tem 
j)ołożeniu  Komisya  historyi  sztuki  wyrzec  się  musi 
szerszego  rozwinięcia  programu  swych  czynności,  któ- 
reby  polegało  na  powolnem,  ale  systematycznem ,  ba- 
daniu pomników  historyi  sztuki  na  całym  obszarze 
ziem  polskich,  badaniu,  wymagającem  co  roku  pewnego 
funduszu  na  wycieczki  i  podróże  naukowe.  W  podo- 
bnem  położeniu  znajdują  się  niemal  wszystkie  Komisye. 
Nie  mogą  nakreślić  sobie  jakiegokolwiek  szerszego  planu 
systematycznego  działania,  choćby  na  dłuższe  lata  roz- 
łożonego, w  obrębie  którego  należałoby  co  roku  spełniać 
pewne  z  góry  określone  zadania;  każde  takie  zadanie 
wymagałoby  bowiem  umyślnych  poszukiwań,  wycieczek, 
nieraz  dalszych  podróży,  na  które  nie  ma  funduszów. 
Tak  zaś  po  największej  części  przyjmuje  się  to,  co 
daje  inicyatywa  osobista  i  dobra  wola  raz  tego,  to  znów 
innego  współpracownika,  rzeczy  przeważnie  bardzo  cenne, 
cegiełki ,  które,  gromadzone  latami ,  składają  się  czasem 
na  bogaty  materyał,  w  których  zbieraniu  jednak,  jak 
dotąd,  nie  ma  po  największej  części  jasnego,  pewnym 
krokiem  do  celu  zmierzającego  programu. 

Przypatrzmy  się  kilku  szczegółom,  wyrwanym 
z  zakresu  działania  różnych  Komisyj.  Od  dawna  uwa- 
żamy wydawnictwo  materyałów  do  historyi  parlamen- 
taryzmu w  Polsce  za  jedne  z  najżywotniejszych  potrzeb 
na  polu  badań  historycznych.  Pracę  tę  rozpoczął  Szujski 
jeszcze  przed  laty  20;  pierwsza  publikacya  Komisy  i 
historycznej  obejmowała  właśnie  źródła  do  historyi  sej- 
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mów  za  Zygmunta  Augusta.  Gdybyśmy  chcieli  przy- 
stąpić do  systematycznegc)  wydawnictwa  tych  źródeł, 
rodzaju  „Deutsche  Reichtagsacten"  lub  choćby  „Monu- 
nta  comitialia  Hungariae",  należałoby  najpierw  zebrać 
zystkie  dyaryusze  sejmowe ,  ukryte  w  rękopisach  i  po- 
rcizrzucane  w  najrozmaitszych  bibliotekach,  wybrać  z  nich 
najlepsze  teksty,  innych  użyć  tylko  do  porównania, 
a  zarazem  gromadzić  akta  urzędowe  i  korespondencye, 
^Klnogzące  się  do  sejmów,  dokumenta,  któreby  należało 
spożytkować  w  części  redakcyjnej  takiego  wydawnictwa. 
Po  wielu  latach  przywiedlibyśmy  do  skutku  publikacyą 
monumentalną ,  zasadniczego  znaczenia ,  ale  sama  praca 
przygotowawcza  pochłonęłaby  może  do  30.000  zł., 
tizebaby  ją  bowiem  powierzyć  pracownikom,  wyłącznie 
temu  zajęciu  oddanym,  jak  to  się  dzieje  w  podobnych 
monumentabiych  wydawnictwach  za  granicą.  Na  takie 
przedsięwzięcie  nas  nie  stać,  o  ile  zatem  odkryje  się 
jakiś  dyaryusz  sejmowy,  o  ile  znajdzie  się  chętny  wy- 
dawca ,  pospieszamy  z  ogłoszeniem  takiego  nowego  przy- 
czynku w  Archiwum  Komisyi  historycznej ,  nie  bez 
obawy,  że  wkrótce  znajdzie  się  jakiś  tekst  lepszy  tego 
samego  zabytku,  i  nie  bez  przeświadczenia,  że  godziłoby 
się  zaopatrzyć  wydanie  każdego  dyaryusza  pełniejszym 
aparatem  naukowym.  Możemy  już  wprawdzie  z  zado- 
^łnieniem  spoglądać  na  obłite  materyały  do  dyalekto- 
Itcii  pokkiej,  do  etnologii  ziem  polskich,  zebrane  od 
lat  dwudziestu  w  naszych  publikacyach.  O  ileż  większą 
jednak  miałyby  one  wartość,  gdyby  nam  było  dane 
prowadzić  badania  dyalektologiczne  i  etnologiczne  we- 
dług jakiegoś  planu  systematycznego,  gdybyśmy  mogli 
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danie  pewnych  g\var,  szczególnie  charakterystycznych, 
któreby  dostarczyły  klucza  do  rozwiązania  ogólniejszych 
zagadnień  w  dziedzinie  dyalektologii ;  gdybyśmy  z  wła- 
snej inicyatywy  podejmowali  badania  najwybitniejszych 
a  nietkniętych  jeszcze   typów   etnologicznych ,    zamiast 
przyjmować   z  wdzięcznością  cenne  zresztą  przyczynki 
do   dokładniejszego    poznania    przedmiotów,    które    już 
nieraz  były  badane.  Przed  laty  20  byłaby  może  wszelka 
akcya   systematyczna    w    tych    przedmiotach    niedości- 
gnionem    marzeniem ,    dziś    dzięki    materyałom    zebra- 
nym   i   ogłoszonym   już    pora    na   nią  przyszła    a   nie 
zabrakłoby  sił,  uzdolnionych  i  należycie  przygotowanych, 
pomiędzy  które  można  by  pracę  rozdzielić.    W  tem  sa- 
mem położeniu  znajdują  się  badania  w  dziedzinie  fizyo- 
grafii  krajowej.  Był  czas,  kiedy  Komisya  łizyograłiczna 
czyniła  zupełnie  zadość  swemu  celowi ,  dając  w  swych 
publikacyach  gościnność  wszelkim  przyczynkom  do  po- 
znania dokładniejszego   przyrody    kraju ,    raz   z   tej  to 
znów  z  innej  okolicy,   jak  komu  właśnie   stosunki  po- 
zwalały je  zbierać.  Dziś  nagromadził  się  tak  obłity  ma- 
teryał,  że  na  tem  poprzestać  nie  można;  dziś  należałoby 
zorganizować  grono  współpracowników,  wyłącznie  albo 
przeważnie  temu  zadaniu  oddanych,    którymby  powie- 
rzono systematyczne  opracowywanie  zebranych  materya- 
łów  oraz  dalszą  pracę  badawczą ,  uzupełniającą,  według 
umiejętnego,  szczegółowego  planu. 

Zdajemy  sobie  z  tego  sprawę,  ale  nie  mamy  na 
to  wszystko  środków  zaradczych,  oprócz  jednego,  któ- 
ryby jednak  był  tak  radykalnym,  że  o  nim  myśleć  nie 
można.  Należałoby  bowiem  chyba  zawiesić  zupełnie  na 
czas  jakiś   wszystkie    wydawnictwa    naszych   Komisyj, 
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powstrajmać  się  od  ogłaszania  m^teryałów,  które  czekają 
yń  wydania  lub  z  każdym  rokiem  wplyi^ają,  nato- 
miast zaś  fundusze  Komisyj  obracać  na  potrzeby  szer- 
oej  akcyi  przygotowawczej  do  powolnego  wypełniania 
umiejętna  programu,  jakiby  sobie  każda  Komisya 
mc^ła  w  takim  razie  zakreślić.  Po  wielu  latach  doj- 
rzałjby  raoźe  wydatniejsze  owoce  takiego  postępowania, 
^madziłyby  się  bowiem  materyały,  w  których  mo- 
inaby  czynić  wybredniejszy  wybór,  których  układ  byłby 
więcej  systematyczny,  których  opracowanie,  oparłoby 
«ic  na  rozleglejszem  objęciu  przedmiotu.  Dla  stanu 
nauki  naszej  w  przyszłem  lub  w  trzeciem  z  kolei  po- 
koleniu byłaby  stąd  korzyść  niezawodnie  bez  porówna- 
nia większa.  Ale  taka  radykalna  reforma  mogłaby  łatwo 
sprowadzić  zanik  całego  ruchu  naukowego,  ktc)ry  dziś 
skupia  się  w  Akademii.  W  obecnem  bowiem  położeniu 
naszego  społeczeństwa  wydawnictwa  naszych  Komisyj 
«ą  jedynemi  w  Polsce  publikacyami ,  gdzie  materyały 
naukowe  mogą  znaleść  pomieszczenie.  Zaprzestać  ich 
na  czas  jakiś  lub  choćby  tylko  zwolnić  znacznie  ich 
postęp,  byłoby  tyle,  co  ubezwładnić  i  rozprządz  liczne 
już  koło  skrzętnych  pracowników,  którzy  zniechęciliby 
»ic  zupełnie,  gdyby  widzieli,  że  owoce  ich  poszukiwań 
^jdą  chyba  na  pożytek  przyszłych  dopiero  pokoleń. 
Mf  Ąaszyeh  stosunkach,  gdzie  jutro  tak  niepewne,  gdzie 
'leezyMriście  b{$  dat  qui  cito  dat^  takiem  dążeniem 
do  doskonałości  ściągnęlibyśmy  na  siebie  ciężką  od- 
powiedzialność ,  ze  względu  na  potrzeby  chwili  obecnej, 
kto  wie,  czy  nie  wobec  całej  przyszłości.  Jedno  byłoby 
tylko  wyjście,  gdyby  Komisye  nasze ,  nie  zaprzestając 
^dawania  dotychczasowych  swych  publikacyj,  mogły 
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przynajmniej  część  swych  funduszów  łożyć  na  prace 
przygotowawcze  do  powolnego  spefaiiania  szczególniej- 
szych zadań,  w  obrębie  programu,  na  dłuższą  metę 
obmyślonego,  na  to  jednak  potrzebaby  sowitszego,  niż 
dotąd,  uposażenia  naszej  instytucyi. 


Fundusze  Akademii  pomnożyły  się  w  roku  ubie- 
głym zrealizowaniem  dwóch  legatów  po  3000  złr.  z  na- 
pisu ś.  p.  Oktawa  Michałowskiego  i  ś.  p.  Janusza  hr. 
Roztworowskiego.  O  tych  legatach ,  równie  jak  i  o  za- 
pisie ś.  p.  Leona  Waltera,  który  spodziewamy  się  nie- 
bawem odebrać,  wspominaliśmy  już  w  ostatniem  spra- 
wozdaniu. 

Co  do  spraw  administracyjnych  Akademii  mamy 
sobie  za  obowiązek  nadmienić,  że  z  dniem  1.  stycznia 
b.  r.  wypuściliśmy  zakład  zdrojowy  w  Szczawnicy  na 
lat  18  p.  Feliksowi  Wiśniewskiemu.  Fachowe  uzdolnie- 
nie, doświadczenie,  energia  i  zapobiegliwość  dzierżawcy 
dają  wszelką  rękojmię,  że  pod  jego  kierunkiem  Szczaw- 
nica będzie  się  dalej  pomyślnie  rozwijała,  według  in- 
tencyi  ś.  p.  Szalaja,  który,  oddając  dzieło  swe  Akade- 
mii, liczył  przedewszystkiem  na  skuteczny  rozwój  zdro- 
jowiska pod  jej  opieką.  Zysków  nie  będzie  miała 
Akademia  i  teraz  z  tej  części  swego  majątku,  gdyż 
raty  dzierżawne  będą  zaledwie  starczyć  na  umorzenie 
kapitału ,  włożonego  w  spłatę  praw  spadkobierców  ś.  p. 
Szalaja  i  znacznych  wkładów,  które  zniewoleni  byliśmy 
czynić  w  ciągu  ostatnich  lat  piętnastu.  Niech  nam 
wolno  będzie  przy  tej  sposobności  wyrazić  publicznie 
gorące    podziękowanie    dotychczasowemu    Komitetowi, 
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)ury  do  końca  roku  ubiegłego  z  ramienia  Akademii 
rządzał  zdrojowiskiem  szczawnickiem ,  przedewszyst- 
tm  zaś  przewodniczącemu  tego  Komitetu  Panu  Fe- 
nowi Szlachtowskiemu ,  którego  pełną  poświęcenia 
iałabośe  na  tern  stanowisku  Akademia  zachowa  zaw- 
"e  w  wdzięcznej  pamięci. 

Z  funduszów,  oddanych  pod  opiekę  Akademii,  dzie- 
więciu uczniów  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  pobierało 
zasiłki  stypendyjne ,  pracując  bądź  to  w  bibliotece  Aka- 
demii, bądź  też  w  zbiorach  Komisyi  historycznej  lub 
tiijograficznej.  Z  funduszu  ś.  p.  Kaspra  Bieleckiego 
otrzymał  ks.  Romuald  Koppens  T.  J.,  uczeń  Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego,  nagrodę  za  pracę  konkursową 
na  temat:  ,, Wpływ  czasopisma  „Monitor"  na  umysłowy 
i  moralny  rozwój  Polski  w  drugiej  połowie  XVni 
wieku '^. 

Stypendyum  im.  Śniadeckich  fundacyi  ś.  p.  Se- 
weryna Gałęzowskiego ,  przeznaczone  na  studya  naukowe 
za  granicą,  w  kwocie  5000  franków,  otrzymał  p.  Ma- 
ryan  Raciborski,  asystent  przy  katedrze  botaniki  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. 


Naj ważniej szem  wydarzeniem  w  ogólnych  spra- 
wach Akademii  było  w  roku  ubiegłym  urządzenie  Sta- 
cyi  Naukowej  w  Paryżu ,  które  przyszło  wreszcie  do 
skutku  w  styczniu  b.  r.  po  ostatecznem  zatwierdzeniu 
układu  z  Towarzystwem  historyczno-literackiem ,  po  za- 
łatwieniu wszystkich  formalności  prawnych  i  po  objęciu 
Aiorów,  ruchomego  majątku  Towarzystwa  i  domu  po- 
tómego  na  Quai  d^Orleans  Nr.  6  w  Paryżu.    Do  Ko- 
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mitetu  miejscowego,  który  czuwać  będzie  nad  Biblioteką 
Polska  w  Paryżu  i  połączoną  z  nią  Stacyą ,  uprosiliśmy 
ks.  Władysława  Czartoryskiego,  p.  Ludomira  Gadoną, 
p.  Józefa  Rusteykę  i  p.  Władysława  Mickiewicza.  Prze- 
wodnictwa w  Komitecie  podjął  się  ks.  Władysław  Czar- 
torj^ski.  Czynności  Delegata  Akademii  objął  na  trzy 
lata  Dr.  Józef  Korzeniowski,  urząd  Adjunkta  Biblio- 
teki Polskiej  Dr.  Edward  Porębo wicz. 

(Jd  trzech  miesięcy  zatem  Stacya  nasza  paryska 
rozpoczęła  swoje  czynności.  Możemy  śmiało,  bez  przesady, 
spodziewać  się  po  tej  nowej  instytucyi  znacznych  ko- 
rzyści dla  Akademii  i  w  ogóle  dla  spraw  polskiej  nauki. 
Służy  ona  dwom  głównie  celom.  Mamy  w  niej  stałą 
reprezentacyą  wobec  licznych  instytucyj  naukowych 
w  Paryżu  ,  z  któremi  możemy  obecnie  zawiązać  ściślejsze, 
niźli  dotąd  stosunki ;  mamy  organ ,  który  wykonywując 
szczegółowe  polecenia  Akademii ,  zajmuje  się  poszkiwa- 
niami  w  bibliotekach  i  archiwach  paryskich,  bądź  to 
w  interesie  wszelkich  naukowych  przedsięwzięć  Aka- 
demii, bądź  też  dla  dostarczenia  informacyi  polskim 
uczonym.  Niemniej  ważne  jest  jednak  drugie  zadanie 
Stacyi.  Będzie  ona  stałem  źródłem  informacyi  o  rzeczach 
polskich,  w  przedmiotach  odnoszących  się  do  przeszłości 
Polski  w  najobszerniejszem  tego  słowa  znaczeniu,  dla 
kół  naukowych  tak  potężnego  ogniska  umysłowego* 
jakiem  jest  Paryż.  Potrzeba  takiej  instytucyi  od  dawna 
dawała  się  uczuć ;  żywotność  jej  uznana  też  została  szcze- 
rze przez  najznakomitszych  uczonych  francuskich,  z  któ- 
rymi mieliśmy  sposobność  wejść  w  bliższe  stosunki  przy 
urządzeniu  Stacyi.  Nieobojętna  to  rzecz  także ,  że  ipłodzi 
uczeni    polscy,    przebywający    w   Paryżu    dla    studyów 
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naukowych,  znajdą  w  Stacyi  paszej  poźądajiy  punkt 
oparcia,  ułatwiający  korzy3tne  spoŹ3rtko\7apie  czasu, 
który  mają  spędzić  w  stolicy  Francyi. 

Akademia  czuwać  będzie  troskliwie  nad  rozwojem 
tej  nowej  insty^ucyi.  Rozpoczęliśmy  przpdewszystkiem 
starania  o  wzrost  Biblioteki  Polskiej  w  Paryżu,  liczą- 
cej dotąd  przeszło  50.000  tomów,  i  możemy  stwierdzić 
z  pociechą,  że  przyszłość  jej  już  jest  zape\vTiiona.  Ze 
względu  na  rozwój  Stacyi  konieczną  jest  rzeczą  utrzy- 
mać Bibliotekę  na  wysokości  jej  zadania,  zaopatrując 
ją  we  wszystkie  nowsze  wydawnictwa  polskie,  wypełniając 
braki,  jakie  pod  względem  rzeczy  polskich  okażą  się 
w  jej  zasobach.  Nie  starczyłyby  na  to  skromne  środki 
Stacyi  paryskiej,  ale  dzięki  ofiarności  naszych  tirm  na- 
kładowjch  i  instytncyj  wydawniczych,  mamy  już  pe- 
wność ,  że  Biblioteka  Polska  uzupełniać  się  będzie  nadal 
bez  kosztów,  że  utworzymy  z  niej  księgozbiór,  obejmu- 
jący całą  protlukcyą  literacką  i  naukową  narodu. 

Z  utworzeniem  Stacyi  paryskiej  zwiększają  się 
nasze  czynności ,  przybywają  rozliczne  nowe  obowiązki. 
Cenimy  sobie  jednak  wysoko  to  rozszerzenie  naszej 
działahiości ,  posiadłszy  w  niem  dzielny  środek  do  utwier- 
daenia  stanowiska  Akade|[ąii  jia  zewnątrz,  wobec  po- 
wszechnego ruchu  naukowego.  Rozległy  to  a  ważny 
zakres  działania  Akademii,  który  rozszerzyliśmy  zna- 
cznie w  ostatnich  latach  przez  wydawnictwo  naszego 
Biuletynu,  redagowane  w  języku  francuskim  i  niemie- 
ckim. Ułatwiając  obcym  uczonym  korzystanie  z  prac  na- 
szych, widzimy  z  zadowolnieniem ,  że  świat  naukowy 
coraz  więcej  się  liczy  ze  zdobyczami  polskiej  nauki; 
że  je  przyswaja  sobie  skrzętnie ,  że  je  darzy  uznaniem. 
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Tak  spełnia  się  przedewszystkiem  obowiązek,  który 
cięży  na  nas  wobec  ogólnych  interesów  postępu  wiedzy. 
A  zarazem  gromadzi  się  w  obliczu  świata  zasoby  zasług, 
które  w  przyszłości  muszą  zaważyć;  walczy  się  o  dobre 
imię,  o  prawa,  o  byt  narodu,  bronią,  która  nigdy  nie 
chybia,  choć  nikogo  nie  rani,  na  polu,  na  którem  nie 
ma  przegranej.  Każdy  tom  naszych  wydawnictw,  roz- 
biegając  się  w  setkach  egzemplarzy  po  obu  półkulach 
ziemi ,  przypomina  nas  światu ,  daje  świadectwo  życia 
narodu  i  zdolności  jego  do  życia.  Każdy  też  nowy  wę- 
zeł łączności  z  wielkim  ruchem  świata  naukowego  ma 
w  naszem  położeniu  wartość  szczególną,  a  w  Stacyi 
naszej  paryskiej  poaiedliśmy  jeden  z  najsilniejszych  łącz- 
ników. 

Nie  tailiśmy,  czego  nam  braknie.  Daleko  nam 
jeszcze  do  tego,  co  zakreślamy  sobie  jako  cel  upra- 
gniony w  organizacyi  naszego  warsztatu  naukowej  pracy, 
do  czego  dążyć  nie  przestaniemy,  o  ile  nam  środki  po- 
zwolą. Ale  wracając  do  wspomnienia  Supińskiego  i  Es- 
sen weina,  stwierdzić  możemy  z  otuchą,  że  daleko  już 
ta.kże  posunęliśmy  się  naprzód  od  owych  czasów,  gdy 
słowo  polskie  było  w  nauce  głosem  wołającego  na  pusz- 
czy a  cudzoziemcy  odgrzebywali  z  zapomnienia  skarby 
cywilizacyjne  naszej  przeszłości. 


DODATKI  DO  SPRAWOZDANIA. 


1.  Wydawnictwa  Akademii  Umiejętności 

od  1  maja  1892  do  30  kwietnia  1893. ' 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filolo- 
giczny. Serya  II,  tom  I.  Ogólnego  zbioru  tom 
szesnasty.  lex.  8^,  str.  401. 

Tre&6:  Ludwik  Ćwikliński:  Opis  zarazy  aten-' 
skiej  w  dziele  Tukidydesa  II.  47,  2—54.  Studyum  kryty- 
czne (str.  1 — 52).  Ignacy  Radliński:  Słowniki  narzeczy 
hidów  kamczackich.  I.  Stownik  narzecza  Ainów,  zamieszku- 
j^ych  wyspę  Szamszu  w  łańcuchu  Kurylskim  przy  Kam- 
czatce, ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego  (str.  53—119). 
A.  Miodoński:  Czas  powstania  Historyi  Florusa  (str.  120 — 
129).  Ignacy  Radliński:  Słowniki  narzeczy  ludów  kam- 
czackich. II.  Sło?mik  narzecza  Kamczadalów,  zamieszkałych 
nad  rzeką  Kamczatką,  ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego  (str. 
130—217).  Leo  Sternbach:  Joannis  Oeometrae  Carmen 
de  S.  Panteleemone  (str.  218—303).  Aleksander  Bru- 
ckner: Średniowieczna  poezy a  łacińska  w  Polsce  (str.  304 — 
372).  Casimirus  Morawski:  De  rhetoribus  latinis  ob- 
•enratiooes  (str.  373—392).  Adam  Miodoński:  Miscella- 
n«a  latina  (str.  393—401). 
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Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filologi- 
czny. Sery  a  II.  Ogólnego  zbioru  tom  siedemnasty, 
lex.  80,  sir.  476. 

Treńć:  L.  Malinowski:  O  niektórych  wyrazach  lu- 
dowych polskich.  Zapiski  porównawcze  (str.  1 — lOiJ).  I.  Ra- 
dliński: Słowniki  narzeczy  ludów  kamczackich.  III.  Sło- 
wnik narzecza  Kamczadalów  południowych,  ze  zbiorów  Prof. 
B.  Dybowskiego  (str.  10.S—  1 24).  J.  Kallenbach:  Szymo> 
nowicza  dramat  ^CastuA  Joseph"  (str.  125—142).  Z.  Celi- 
c  h  o  w  s  k  i :  Ars  moriendi.  Rozprawa  bibliogra6czna  (str.  143 — 
167).  L.  Sternbach:  Curae  Menandreae  (str.  168 — 245). 
K.  Morawski:  Jakóba  Górskiego  życie  i  pisma  (str.  246 — 
282).  L.  Ćwikliński:  Klemens  Janicki  poeta  u wieńcsony. 
(1516—1548)  (str.  283-476). 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filologi- 
czny.  Serya  II,  tom  III.  Ogólnego  zbioru  tom 
osmnasty,  lex.  8",  str.  407. 

Treńć:  A.  Kaliąa:  Jana  Parum  Szulcego  słownik 
języka  połabskiego  (str.  1 — 80).  I.  Radliński:  Słowniki 
narzeczy  ludów  kamczackich.  lY.  Słownik  narzecza  Kamcza- 
dałów  zachodnich,  ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego  (str. 
81—164).  S.  Witkowski:  Stosunek  „Szachów**  Kocha- 
nowskiego do  poematu  Vidy  „Scacchia  ludus**  (str.  165 — 203). 
S.  Witkowski:  De  vocibus  hybridis  apud  antiqnos  poetas 
romanos  (str.  204 — 232).  M.  Zdziechowski:  Karol  Hy- 
nek  Macha  i  bajronizm  czeski  (str.  233  —  301).  M.  Sas: 
przyczynek  do  poezyi  polsko-łacińskiej  XVI  wieku  (str.  302 — 
333).  M.  Sas:  O  miarach  poematów  łacińskich  Jana  Kocha- 
nowskiego i  o  ich  wzorach  (str.  334 — .385).  S.  Windakie- 
w  i  c  z :  Pierwsze  kompanie  aktorów  w  Polsce  (str.  .386 — 407). 

Archiwum  do  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Polsce 

wydawane  przez  Komisyą  do  badań  tego  zakresu 
przez  Wydział  filologiczny  Akademii  Umiejętności 
w  Krakowie  powołana.  Tom  VII,  lex.  8°,  str.  641, 
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Treść:  Artur  Benis*.  Materyałj  do  historji  drukar- 
stwa i  księgarstwa  w  Polsce.  I.  tnwentarae  księgarń  kra- 
kowskich Macieja  SdutrfTenberga  i  Floryana  Unglera  (1547 
—1551)  (str.  1 — 71).  8t.  Windakiewicz:  Siedm  doku- 
mentów do  ijcia  Janickiego  (str.  72 — 80).  Józef  Kallen- 
bach: Pamiętnik  Jana  Golliosza,  mieszczanina  polskiego, 
(1650—1658)  (str.  81—129).  8t.  Windakiewicz:  Infor- 
macje o  aktach  uniwersytetu  b-jlońskiego  (str.  130—148). 
StWindakiewicz:  Materyafy  do  historyi  Polaków  w  Pad- 
wie (str.  149 — 186).  Marcin  Sas:  Przyczynek  do  krytyki 
tekstu  Andrzeja  Krzyckiego  (str.  186—201).  Artur  Benis: 
>Iaterya/y  do  his  tory  i  drukarstwa  i  księgarstwa  w  Polsce. 
II.  Inwentarze  bibliotek  prywatnych  (1546—1558)  (str.  202— 
240).  Zbigniew  Kniaziolucki:  Materyaly  do  biografii 
Mikołaja  Reja  z  Nagłowic  (str.  241—641). 

Biblioteka  pisarzów  polskich  tom  XXII— XXIV,  w  8-ce 

małej. 

22.  Postępek    prawa    uzartowskiego    przeciw    narodowi    ludzkiemu 
1570.  Wydal  Dr.  Artur  Benis  (str.  121). 

23.  Mikołaja  Beja  z  Nagłowic  krótka  rozprawa  między  trzema  oso- 
bami :  panem ,  w6jtem  a  plebanem.  1543.  Wydał  Roman  Zawi- 
liński  (str.  XIII  i  81). 

U.   Trzy  broszury  prawne  z  r.  1607  i  1612.  Wydał  Dr.  Bolesław 
Ulanowski  (str.   X  i  71). 

^rawozdania  Komisyi  do  badania  historyi  sztuki  w  Pol- 
sce, tom  V  zeszyt  2,  w  4-ce  wielkiej,  str.  49 — 128 
i  XIII — XXXl5  z  10  tablicami  fotolitograficznemi, 
I  tablicą  chromolitograficzną  oraz  50  rycinami 
w  tekście. 

Treść:  Władysław  Łuszezkiewicz:  Reszty  ro- 
mańskiej architektury  dawnego  opactwa  cysterskiego  w  Wą- 
chocka (str.  49 — 72).  Maryan  Sokołowski:  Miniatury 
włoskie  Biblioteki  Jagiellońskiej  i  modlitewnik  francuski  ks. 
Samuela  Sangaszki  w  bibliotece  Dzikowskiej  (str.  7B — 86). 
Leonard    Lepszy:    Pacyfikał  sandomirski,    oraz   złotnicy 
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krakowscy  drugiej  polowy  XV  stulecia  (str.  87 — 103).  W« 
ciech  Gerson:  Przywilej  Opatowski  (104 — 106).  WJ 
dystaw  Łuszcskiewicz:  Sprawozdania  z  wycieczki  ; 
ukowej  w  lecie  1891  roku  (utr.  107—125).  F  er  dyn  a 
Bostel:  Inwentarz  obrazów  polskiego  zbioru  z  roku  17 
(str.  126 — 128).  Leonard  Lepszy:  Sprawozdania  z 
siedzeń  Komisyi  za  czas  od  1  stycznia  do  31  grudnia  1891 
(str.  Xm— XXXI). 


Stefan  Kamułt.   Słownik  języka   pomorskiego  cz; 

kaszubskiego,  w  4-ce,  str.  XLVni  i  298. 
*  Karol  Estreicher.  Bibliografia  polska  Wiek  XV 

XVIIL   Tom  XII;  zeszyt  4,   w  8-ce,  str.  I— !__ 

i  425—532. 
^KonstantyGórski.  History  a  piechoty  polskiej  w  8-ce, 

str.  V  i  271,  z  2  tablicami  ^). 
Acta  rectoralia  almae  Uniyersitatis   Studii  Cracoyiensis 

inde  ab  anno  MCCCCLXIX  ed.  Dr.  Via  di  siana 

Wisłocki.  Tomi  I  fasciculus  I,  w  8-ce,  str.  160. 
Acta    historica  res  gestas  Poloniae  illustrantia ,   Tomus 

XII.  Continet:  Leges,  privilegia  et  statuta  ciyitatis 

Cracoyiensis  (1507—1795)  t.  II.  vol.  2  (1587—1647). 

w  8-ce  dużej,  str.  XXV  i  601—1105. 

Monumenta  Poloniae  Historica,  tom  VL  w  8-ce  dużej, 

str.  VIIL  i  732. 

Tre6ć:  8.  Kwiatkowski:  Philippi  Caliimachi  £zpe- 
rientis  Historia  rerom  gestamm  in  Hongaria  et  contra  Tur^ 
cos  per  Yladislaom  Poloniae  et  Hungariae  regem  (str.  1 — 162). 


*)  Dwa  powyższe    wydawnictwa  oznaczone   gwiazdkami    wy- 
ostaty  kosztem  Akademii    Umiejetnoici,    lecz  6tanowii|    wta- 


dane  zostały  kosztem 
sność  autorów. 
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L.  Finkel:  ViU  ot  mores  Gregor  ii  Sanocei  Łeopoliensis  ar- 
chlepiscopi.  Anctore  Philippo  Baonacorsi  Callimacho  (str.  163 
—216).  Yita  et  mores  Sbigpiei  Cardinalis.  Auctore  Philippo 
Buonucorsi  Callimacho  (rtr.  217—256).  W.  Kętrzyński: 
Fontes  Oliyenses  (str.  257—382).  1.  Exordium  ordinis  Cro- 
ciferoram  sen  Chronica  de  Prossia  (str.  290  —309).  2.  Chro- 
nica  Olirensis.  Auctore  Stanislao  abbate  Oliyensi  (str.  310 — 
850).  3.  Tabulae  fdndatorum  et  bene£actorum  (str.  351 — 
358).  4.  Epitaphium  Dithardi  abbatis  (str.  359).  5.  Anna- 
ie8  Olirenses  (360 — 382).  fimnonis  Yita  quinque  iratrum 
(itr.  .383—428).  Chronicon  monasterii  Claratumbensis  ordi- 
nis Cisterciensis.  Auctore  Fr.  Nicolao  de  Cracoyia  (str.  429 — 
480).  Miracula  s.  lohannis  Cantii  (str.  481—533).  Catalogi 
episcoporom  Yratislariensium  (str.  534 — 585).  Yaria  e  codi- 
dbos  Yratislayiensibus  (str.  586 — 591).  lohannis  Dlugossii 
Yitae  episcoporum  Plocensium  abbreviatae  cum  continuatione 
Lanrentii  de  Wszerecz  (str.  592 — 619).  lohannis  Dlugossii 
Articuli  de  incorporatione  Masoriae  (str.  620 — 627).  Articuli 
YUdislao  regi  Poloniae  a  ducibos  Masoriae  traditi  A.  D.  1426 
et  1428  (str.  628—641).  Yaria  (str.  642—644).  W.  Bru- 
ehnalski:  Calendarii  Cracoyiensis  Notae  historicae  ad  an- 
norum  dierumque  ordinem  redactae  (str.  645 — 677).  W.  Kę- 
trzyński: Annalium  Polonorum  frsgmentum  (str.  678 — 679). 
W.  Brnchnalski:  Index  nominum,  quae  occurrnnt  in  hoc 
▼olnmine  (str.  681—731). 


Pamiętnik  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Wy- 
dział matematyczno  przyrodniczy.  Tomu 
ośmnastego  zeszyt  II ,  w  4-ce  wielkiej ,  str.  93 — 
142. 

Treść:  J.  Siemiradzki:  Fauna  kopalna  warstw  ox- 
fordzkich  i  kimerydzkich  w  Polsce.  Część  II.  Ślimaki ,  Ma2ie, 
Ramionoplawj  i  Szkartupnie. 

wprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  matema- 
tyczno przyrodniczy.  Serya  II,  tom  IV.  Ogól- 
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nego  zbioru  tom  24,  lex.  8^,  str.  395  z  7  tablicami 
i  10  lycinami  w  tekście. 

Treść:     StefftnNiementowski:    O  pochodnjch  m- 
metjl-o-uramidobenzoylu    (str.    1  —  24).     M.    Raciborski: 
Pythium  dictjosporum.  NiezDAny  pasożyt  skrętnicy  (Spirogyra) 
(str.  25 — 33   z   tablicą  I).     Kazimierz   Zórawski:   Nie- 
zmienniki różniczkowe   pewnej    nieskończonej   ciągłej    grupy 
przeksztatceń  (str.  41 — 55).     A.  Beck:  Przyczynek  do  fizyo- 
logii  części  lędźwiowej  rdzenia  pacierzowego  u  żab  (str.  56 — 
72).     S.  Dick  Stein:    Zasady  teoryi  liczb  Wrońskiego   (str. 
73—104)     Kazimierz   Miczyński:    Mieszańce  Zawilców 
(Anemone  L.)  opracowane  pod  względem  anatomicznym  (str. 
105—136  z  tabl.  II  i  III).    Władysław  Natanson:  O  po 
tencyałach    termodynamicznych  (str.  137 — 151).     A.    Mars: 
O  gruczolaku    złośliwym   macicy  (Adenoma   destruens .  uteri) 
(str.  152—166  z  tabl.  lY).     D.  Wierzbicki:  Spostrzeżenia 
magnetyczne  wykonane  w  zachodniej  części  W.  X.  Krakow- 
skiego w  r.  1891.  (str.  167—186).    Edward  Janczewski: 
Mieszańce  Zawilców   (Anemone)   część   III.  (str.  187—192). 
Feliks  Kreutz:  O  przyczynie  błękitnego  zabarwienia  soli 
kuchennej  (str.  193—205).    Ludwik  Birkenmajer:  Wy- 
padki pomiarów   siły  składowej  poziomej  magnetyzmu  ziem- 
skiego wykonane  w  Tatrach  w  r.  1891  (str.  206—228).     A. 
W  i  er  z  ej  s  ki:    Skorupiaki  i  wrotki  (rotatoria)  słodkowodne 
zebrane  w  Argentynie  (str.  229—246    z  tabl.  V,  VI  i  VII). 
Ignacy  Zakrzewski:  O  gęstości  i  cieple  topliwości  lodu 
(z  ryciną  w  tekście  str.  247—252).  BronisławPawlewski: 
O  chlorowęglanie  etylowym    (z  ryciną   w  tekście   str.    253 — 
259).     K.  Olearski:    Nowy  sposób  mierzenia  małych  opo- 
rów elektrycznych  podwójnym  mostkiem  (z  4  rycinami  w  tekście 
str.  260—289).     Stefan  Niemen  to  w  sk  i:  Przyczynek  do 
charakterystyki    związków    diazoamidowych    (z    4    rycinami 
w  tekście  str.  290—310).     Władysław  Natanson:  Stu- 
dya  nad  teoryą  roztworów  (str.  311 — 348).    StefanJentys: 
O  przeszkodach  utrudniających  wykrycie  diastazy  w  liściach 
i  łodygach  (str.  349—395). 
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Sprawozdania  Komisyi  fizyograficznej  obejmujące  pogląd 

na  czynności  dokonane  w  ciągu  roku  1891  oraz 
materyały  dla  fizyografii  krajowej.  Tom  dwudzie- 
sty siódmy,  w  8-ce  str.,  246  i  229  z  czterema  ta- 
blicami. 

Treść:  A).  Sprawozdania  z  czynności,  funduszów 
i  zbiorów  Komisji  (str.  1 — 26).  B).  Materyałj  do  fizyo- 
grafii krajowej.  Część  I.  Materyafy  zebrane  przez  Sek- 
cra  meteorologiczna.  Prof.  Dr.  Karlin s ki:  Wypadki 
spostrzeżeń  meteorologicznych  dokonanych  w  Galicy  i  w  roku 
1891 ,  zestawione  w  c.  k.  Obserwatoryum  astron.  krakowskiem 
(str.  3-186).  Dr.  Wierzbicki:  Grady  w  roku  1891  (str. 
187—202).  Tenże:  Pioruny  w  roku  1891  (str.  202).  Wy- 
kaz stanu  wody  na  rzekach  galicyjskich  w  roku  1891  (str 
203 — 242).  L.  Birkenmajer:  Wypadki  pomiarów  siły 
składowej  poziomej  magnetyzmu  ziemskiego  w  Tatrach  (str. 
242 — 24.S).  Dr.  Wierzbicki:  Wyniki  spostrzeżeń  magne- 
tycznych zrobionych  w  Krakowie  w  roku  1891  (str.  244). 
Tenże:  Spostrzeżenia  magnetyczne  dokonane  w  zachodniej 
części  W.  Ks.  Krakowskiego  (str.  245).  Część  II.  Materyały 
zebrane  przez  Sekcye:  botaniczną,  zoologiczna  i  geologiczną. 
Roman  Gntwiński:  Flora  glonów  okolic  Lwowa  (str. 
1 — 124).  Dr.  Eustachy  Wołoszczak:  Materyały  do 
flory  g^r  Łomnickich  (str.  125 — 156).  Władysław  Bo- 
bera ki:  Czwai"ty  przyczynek  do  lichenologii  Galicyi  (str. 
157 — 169).  Dr.  Wawrzyniec  Toisseyre:  Kilka  uwag 
o  węglu  brunatnym  i  poszukiwaniach  geologicznych  na  Po- 
dolu (z  tabUcą,  str.  170—183).  Dr.  Eustachy  Wołosz- 
ezak:  O  roślinności  Karpat  między  Łomnicą  a  Oporem  (str. 
183-229). 

Zbiór  wiadomości  do  Antropologii  Icrajowej,  tom  XVI, 

w  8-ce  str.  VIII,  110  i  267.  Z  6  tablicami  i  16 

rycinami  w  tekście. 

Treść:  I.  Dział  archeologiczno- antropologiczny.  Dr.  J  ii- 
lian   Tal  ko  Hryncewicz:  Charakterystyka  fizyczna  lu- 
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dności  żydowskiej  Litwy  i  Rusi  na  podstawie  własnych  epo> 
strzeżeń,  z  58  tablicami  w  tekście  (str.  1 — 62).  6.  Ossow- 
ski: Sprawozdanie  trzecie  z  wycieczki  paleoetnologicznej 
po  Galicyi  w  roku  1891 ,  tablic  5  i  16  rysunków  w  tekście 
(str.  63—110). 

II.  Materyaty  etnologiczne.  Seweryn  Udziela:  Lud  pol- 
ski w  powiecie  ropczyckim  w  Galicyi.  Część  trzecia  (str.  1  — 
57).  Zygmunt  Wierzchowski:  Baśni  i  powieści  z  pusz- 
czy sandomierskiej  (str.  58 — 103).  Stefania  U  lano  w- 
ska:  Łotysze  Inflant  polskich  a  w  szczególności  z  gminy 
wielońskiej,  pow.  rzeżyckiego.  Obraz  etnograficzny.  Cz^ać 
druga,  (str.  104—218).  Dr.  Baudouin  deCourtenay: 
Pieśni  białorusko-polskie  z  powiatu  sokolskiego,  g^b.  gro- 
dzieńskiej (str.  219 — 237).  Biruta:  Pieśni  białoruskie  a  po- 
wiatu lidzkiego  (str.  2.38 — 251).  Roman  Zawiliński: 
Przesądy  i  zabobony  z  ust  ludu  w  różnych  okolicach  zebrane 
(str.  252—267). 

Julian  Talko-Hry  ncewicz.  Zarysy  lecznictwa  ludo- 
wego na  Rusi  południowej,  w  S-ce,  str.  LVI  i  461. 


Rocznik  Zarządu  Akademii  Umiejętności  w  Krako- 
wie. Rok  1891/2.  Z  rycina,  w  8-ce  mniejszej,  str. 
211. 

Sprawozdania  z  posiedzeń.  Rok  1892,  w  8-ce  str. 
VIII.  65,  36,  i  78. 

Bulletin  international  de  TAcadómie  des  Sciences 
de  Cracovie,  Comptes-rendus  des  seances  de  Tan- 
nóe  1892,  w  8-ce  str.  422. 

A  n  z  e  i  g er  der  Akademie  der  Wissenschaften  in  Krakau, 
Jahrgang  1892,  w  8-ce  str.  422. 
Nadto    z   kilku  tomów  Rozpraw  znajdujących   się 

pod  prasa  wyszły  następujące  odbitki : 
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eon  Sternbacb:    Photii   patriarchae  opusculum   paraeneticum. 

Appendiz  gnomicji.  EzcerpU  Parisina.  (Z  Rozpraw  Wydziala 

filologicznego  t.  XX,  str.  1—82). 
jBŚe.  Analecta  Photiana  (tamże,  str.  83 — 124). 
Um  Miodoński:  Incerti  auctoris  eihortatio  de  paenitentia.  Ope 

codicis  parisini  Nr.  550  (tamże,  str.  125 — 134). 
MtkiTinilian   Kawczyuski:    Przjczjnek  do  wyjaśnienia  nlm- 

prowizacyi**  Mickiewicza  i  trzeciej  części  „Dziadów**.  (Z  Roz- 
praw Wjdziahi  filologicznego  (tom  XXI.,  str.  1 — 74). 
Wojciech  Kętrzyński:  Oranice  Polski  w  X  wieku  (z  Rozpraw 

Wydziata  historyczno-filozoficznego,  t.  XXX,  str.  1 — 32). 
Józef  Kleczyński:   Spisy   ludności   w  rzeczypospolitej    polskiej 

(tamie,  str.  33—61). 
J.  N.  Sadowski:  Miecz  koronacyjny  polski  „Szczerbcem**  zwany, 

(Umie,  str.  62—121). 
Władysław  Abraham:  Sprawa  Muskaty  (tamie,  str.  122 — 180). 
Ladwik  Birkenmajer:  Marcin   Bylica  z  Olkusza   (z  Rozpraw 

Wydziahi  matematyczno-przyrod niczego,  (t.  XXV,  str.  1 — 163). 
_Jółef  Nusbaum:   Materyaly  do  embryog^nii  i  histogenii  równo- 
•WwT^^-^'^^  (Isopoda)  (tamie  str.  165 — 263). 

^r'i^\5  w,  Kopiński:   O  całkach  rozwiązań  równań  róiniczko- 

wych  zwyczajnych  liniowych  jednorodnych  rzędu  2- go  (tamie 

str.  264-328). 
Gustaw  Piotrowski:    Badania  nad  pobudliwości!)    i  przewodni- 
ctwem  nerwów  (z  Rozpraw  Wydziału  matematyczno-przyro- 

dniczego  (t.  XXVI,  str.  1—14). 
Henryk  Kadyi:  Przyczynki  do  anatomii  porównawczej   zwierząt 

domowych  (tamie  str.  15 — 36). 
Stanisław   Kępiński:    Z   teoryi    nieciągłych    grup    podstawień 

liniowych  posiadających  spółczynniki  rzeczywiste  (tamie,  str. 

37-66). 
Kaiimierz  Żórawski:  Przyczynek  do  teoryi  zamiany  zmiennych 

w  równaniach  różniczkowych  zwyczajnych    rzędu  pierwszego 

(tamie,  str.  67—99). 
AJ.  Stodółkiewicz:    O   całkowaniu   pod   postacią    skończoną 

TÓwnań    róiniczkowych    liniowych,    rzędu  n-go    (tamże,    str. 

100-104). 

7* 
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Te  nie.  Sposób  d^Alemberta  w  zastosowaniu  do  równań  różniczko* 
wych  liniowych,  rzędu  n-go  ze  spólczynnikami  stałymi  (tamie, 
str.  105—111). 

K.  0 1  e  a  r  8  k  i :  Uwagi  nad  ciepłem  właściwem  przy  stałej  objętości 
mieszaniny  cieczy  i  pary  (tamże,  str.  112—115). 

B.  Eichler  i  M.  Raciborski:  Nowe  gatunki  zielenic  (tamie, 
str.  116—126). 

Karol  Olszewski  i  August  Witkowski:  O  własnościach  op- 
tycznych ciekłego  tlenu  (tamie,  sti*.  127 — 130). 

K.  Olearski:  Nowy  sposób  całkowania  pewnych  równań  różnicz- 
kowych pierwszego  rzędu  o  dwu  zmiennych  (tamie,  str.  181 — 
Ul). 

Władysław  Kretkowski:  O  funkcyach  równych  co  do  wielkości 
a  róinych  co  do  natury  (tamże,  str.  142 — 144). 

A.  J.  Stodółkie wicz:  O  kilku  klasach  równań  różniczkowych 
liniowych,  rzędu  n-go  (tamże,  str.  145 — 150). 

Władysław  Kretkowski:  Opewnej  tożsamości  (tamie,  str.  151 — 
154). 

S.  Dickstein:  O  rozwiązaniu  kongruencyi z"  — ay'*  ^  O(modM) 
(tamie,  str.  155—159). 


2.    Z  aktów  urzędowych. 


Adres  do  Jego  Cesarskiej  i    Królewskiej  Wysokości 
Arcyksięcia  Karola  Ludwika 

(17  stycznia  1893) 

Z  okoliczności  zaślubin  Jej  Cesarskiej  i  Królew- 
skiej Wysokości  Najdostojniejszej  Arcyksięźniczki  Mał- 
gorzaty Zofii,  Akademia  Umiejętności  w  Krakowie 
ośmiela  się  złożyć  Waszej  Cesarskiej  i  Królewskiej  Wy- 
sokości najuniżeńsze  życzenia. 

Pomna  dobrodziejstw  Najjaśniejszego  Pana,  Za- 
łożyciela swego ,  pomna  wysokiego  zaszczytu ,  że  pozo- 
staje pod  protektoratem  Waszej  Cesarskiej  i  Królew- 
skiej Wysokości,  Akademia  żywi  tem  głębsze  uczucie 
wierności  i  wdzięczności  względem  Najdostojniejszego 
Domu  Panującego. 

Z  błogosławieństwem  na  ustach  wymawiane  bywa 
w  kraju  naszym  imię  Najjaśniejszego  Pana;  obok  Niego 
lwię  Najdostojniejszego  Ksiąźęcia ,  który  od  wczesnych 
lat  młodości  okazywał  się  zawsze  tego  kraju  łaskawym 
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Orędownikiem.  Akademia  Umiejętności  w  Krakowie 
związana  z  Najdostojniejszą  (Jsobą  Waszej  Cesarskie 
i  Królewskiej  Wysokości  tyloma  węzłami  nieustające 
łaski,  kt<5rej  doświadcza,  wdzięczności,  którą  uczuwa 
nikomu  w  tych  uczuciach  nie  ustępuje,  ma  żyw. 
i  uprawnioną  tego  świadomość,  że  w  przywiązaniu  d< 
Waszej  Cesarskiej  i  Królewskiej  Wysokości  nikt  je 
prześcignąć  nie  zdoła. 

Niechaj  jej  zatem  wolno  będzie  w  dniu  uroczj 
stym,  w  kt<5rym  ojcowskie  serce  Waszej  Cesarskiej 
i  Królewskiej  Wysokości  błaga  błogosławieństwa  Nieba 
dla  Najdostojniejszej  Pary  Oblubieńców,  w  uczuciacl 
tych  przyjąć  udział  i  wyrazić  gorące  życzenie ,  żebj 
Bóg  raczył  opieką  swą  ot-oczyć  i  błogosławieństwem 
swem  obdarzyć  Córkę  Najdostojniejszego  naszego  Pro 
tektora  i  Jego  całe  potomstwo. 


Adres  do  Uniwersytetu  Padewskiego. 

Universitati  Patavinae. 

Academia  Litterarum  Cracoviensis. 

Qui  olim  felicioribus  gentis  Polonae  temporibus 
ex  Italia,  genuina  et  antiąuissima  scientiarum  sede, 
litterarum  et  artium  petebamus  exempla,  innumeros 
iuvenes,  in  scholis  Yestris  erudiendos  et  formandos, 
trans  Alpes  misimus,  ut  Patavii  tamquam  ex  fonte 
irriguo  sincerae  doctrinae  haurirent  institutionem ,  eos 
invitationem  Yestram  alacri  et  gratissimo  accepisse  animo 
profecto  aequum  erat  et  consentaneum.  Nam  debemus 
Yobis  pennulta;  si  ąuidem  ex  Yestrorum  alumnorum 
grege  provenerunt  viri  celeberrimi,  qui  saeculo  decimo 
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eto  Poloniain   iilustrarunt ,    ut  loannes    Sarius  Zamo- 

a«,  scholae  Vestrac  olim  rector,  tum  regni  Poloniae 

nmus  cancellarius.  et  celeberrimus  eiusdcin  aevi  poi5ta 

mnes  Cochanovius,    qui   mira   sonorum    suavitate  id 

aestitit,  ut  Euganeae  Musae  in  semptentrionura  trans- 

^rent  re<:ionem.  Antiquae  igitur  memores  necesitu- 

ais  officii  nostri    aut  potius  debitae  erga  Vos  pietatis 

esse  (luxiraus  et  verbis  et  votis  sollemnitatem  Yestram 

prosequi.    ne  in  tot  nationum  concursu,    insignem  Ga- 

lilaei  memoriam  celebrantium ,  vox  deesset  Polonorum, 

quonim   natio   antę    hos  trecentos    annos    eximia   urbis 

vestrae  amoenitate  delcctabatur,  insignis  doctrinae  uber- 

rimos  percepit  fructus.     Miroque  certę  evenit  casu,    ut 

una  cum  Yestra  sollemnitate  nostras  quoque  ferias  sae- 

culares  eoniungere    ac  simul   celebrare  possimus,    cum 

qui(lem  abhinc  tribus  saeculis  ad  vicesimum  Decembris 

diem  11DXCII   iuvenes  Poloni  Patavii  degentes,  pecu- 

liaria  Nationis  iura  et  privilegia  inter  scholares  Yestros 

sint  assecuti. 

Ex  antiqua  igitur  urbe  Cracovia ,  quae  olim  magni 
<.'opemici  aluit  ingenium,  promovit  sagacitatem,  nunc 
ven)  post  tot  patriae  calamitates  litterarum  et  gentis 
Poloniae  honorem  restaurare  conatur,  mandamus  Yobis 
^tulationes  et  vota,  ut  solemnitas  Yestra  antiquae 
familiaritatis  vincula  renovet  et  firmet,  feliciorum  tem- 
poniin  memoriam  in  mentes  reducat ,  ad  hominum  doc- 
tonun  animos  excitandos ,  erigcndos  plurimum  conferat. 
Academia  Litterarum  Cracoviensis  plurimam  Yobis  di- 
cit  salutem,  omnia  fausta  precatur. 
<>acoviae,  Calendis  Decembribus  MDCCCXC1I. 
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Adres  do  Antoniego  Małeckiego. 

Akademia  Umiejętności  w  Krakowie  uchwaliła 
jednomyślnie  na  posiedzeniu  Walnem  dnia  2  maja  b.  r. 
wyrazić  Ci,  Czcigodny  Panie,  z  powo<lu  jubileuszu 
półwiekowej  pracy,  szczere,  gorące  życzenia  na  przy- 
szłość a  podziękę  za  wszystko,  cośmy  Ci  winni. 

Ciężka  to  była  chwila  dla  nauki  naszej  przed 
pięćdziesięciu  laty.  Po  wileńskich  i  krzemienieckich 
czasach ,  po  tym  ruchu ,  który  się  budził  przy  Towa- 
rzystwie Przyjaciół  Nauk  w  Warszawie,  głuche  tylko 
pozostały  były  wspomnienia.  W  Twoich  stronach  ro- 
dzinnych ,  w  Wielkopolsce,  tworzyły  się  zawiązki  nowego 
życia  naukowego  a  kto  się  zaciągnął  pod  jego  sztandar, 
poświęcał  wszystko,  odsuwał  myśl  o  jutrze.  Stanąłeś 
w  ówczas  na  placu,  uzbrojony  doskonałym  rynsztunkiem, 
który  zdobyłeś  sobie  u  świetnego  ogniska  zagranicznej 
wiedzy.  Mężnie  zwalczałeś  przeciwności  losu.  Po  krót- 
kiej chwili,  w  której  Ci  danem  było  działać  na  Uni- 
wersytecie Jagiellońskim,  zagnany  na  obczyznę,  zawszei 
pozostał  wierny  tym  ideałom ,  w  imię  których  wstąpiłeś 
w  szranki  naukowego  zawodu.  A  wróciwszy  z  tułactwa, 
widząc  pustki  około  siebie,  jąłeś  się  pracy,  w  której 
musiałeś  starczyć  za  wielu.  Środki  badania  naukowego, 
zdobyte  na  obczyźnie  i  ku  obcym  zwrócone  przedmiotom, 
przeniosłeś  na  grunt  rodzimy,  stosując  je  do  najpilniej- 
szych w  nauce  naszej  zagadnień,  do  skarbów  mowy  ojczy- 
stej i  piśmiennictwa  narodowego,  do  rozpoznania  pier- 
wiastków cywilizacyi  polskiej.  W  pamiętnych  owych  la- 
tach ,  kiedy  przyszło  kłaść  nowe  podwaliny  pod  budowę 
polskiej  nauki.  Ty  trzymałeś  wysoko  sztandar  umiejętnej 
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metody,  walcząc  z  dyletańtyzmem ,  stojąc  wiernie  na 
straży  ścisłości  i  sumiennego  badania.  Zasługi,  które 
ttskarbiłeś  sobie  piórem  i  na  katedrze ,  zapełnią  ważną 
kartę  w  historyi  odrodzenia  polskiej  nauki.  Kto  spojrzy 
na  naszą  znajomość  literatury  ojczystej  przed  laty  czter- 
dziestu a  dzii  i  na  sposób  pracowania  około  niej,  ten 
p&aia  i  uzna  od  razu,  że  inny  i  nierównie  wyższy  jest 
stan  tej  nauki  po  twojej  działalności,  niż  przed  nią. 
Byłeś  mistrzem,  wychowawcą  licznej  drużyny  praco- 
wników, którzy  dziś  na  rozmaitych  polach  pracy  nau- 
kowej w  Tobie  uznają  nauczyciela,  bo  zawdzięczają 
Ci  praedewszystkiem  iskrę  zapału  do  naukowych  za- 
dań i  przykład  sumienności ,  ścisłości ,  krytyki ,  słowem 
raełelnej  pracy.  Ceniąc  wysoko ,  co  nam  dałeś,  wiemy, 
eo  jeszcze  dać  możesz  i  z  upragnieniem  tego  wyglądamy, 
bo  i  dziś,  gdy  już  od  dawna  ustąpiłeś  z  katedry,  nie 
przestajesz  nam  być  wzorem  pracowitości. 

Niechże  więc  w  najdłuższe  lata  pracownia  Twoja 
tyle  na  świat  wydaje,  co  dotąd,  na  chlubę  i  pożytek 
polskiej  nauki,  dając  przykład  wszystkim,  którzy  Ci 
w  dniu  dzisiejszym  te  życzenia  składają. 

W  Krakowie  dnia  2  maja  1892. 


Regiłlamin  Stacyi  Naukowej  w  Paryżu. 

(Uchwalony  lui  walnem  sebraniu  Akademii  dnia  9  maja  1893). 

Art.  Ii 

Akademia   Umiejętności   w   Krakowie,   spełniając 
zobowiązania ,  przyjęte  w  układzie  z  Towarzystwem  hi- 
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story czno-literackiem ,  utrzymuje  w  Paryżu  ^Bibliotekę 
Polska",  otwarta  dla  publiczności,  i  „Stacya  Naukowa '^ 
przy  tejże  Bibliotece. 

Czynności  ^Stacyi  Naukowej*. 

Art.  II. 

Do  czynności  „Stacyi  Naukowej"  należą: 

1.  Utrzymywanie  „Biblioteki  Polskiej"  w  należytym 
porządku,  a  mianowicie: 

a.  Utrzymywanie  czytelni  publicznej  i  wypożyc2Mi- 
nie  książek  według  szczegółowej  instrukcji^ 
która  Akademia  wyda  w  tym  względzie. 

/>.  Sporządzanie  i  utrzymywanie  inwentarza  i  ka- 
talogu Biblioteki  według  osobnej  szczegółowej 
instrukcyi. 

Uwaga.  Po  sporządzeniu  inwentarza,  w  dwóch  egzem- 
plarzach, z  których  jeden  znajdować  się  będzie 
w  „Bibliotece  Polskiej",  drugi  zaś  w  Akademii, 
„Stacya"  przesyłać  będzie  Akademii  co  roku  w  mie- 
siącu styczniu  inwentarz  przybytków  z  ubiegłego 
roku. 

2.  Poszukiwania  w  archiwach  i  bibliotekach  paryskich, 
według  zarządzeń  Akademii. 

3.  Dostarczanie  informacyj  o  rzeczach  polskich,  o  ile 
ich  żądać  będą  instytucye  naukowe  lub  też  uczeni, 
mieszkający  w  Paryżu. 

Jeżeli  „Stacya  Naukowa"  nie  będzie  mogła 'udzie- 
lić sama  powyższych  informacyj,  żądać  ich  będzie 
od  Akademii. 
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L  Ułatwianie  zaduń  uczonych  polskich ,  przebywają- 
cych w  Paryżu  i  młodzieży  polskiej,  kształcącej 
się  w  paryskich  zakładach  naukowych. 

Komitet  miejscowy. 
Art.  in. 

Komitet  miejscowy  składa  się  z  członków  w  Pa- 
ryża zamieszkałych,  których  Akademia  mianuje  na  wal- 
nem  zgromadzeniu  na  przeciąg  trzech  lat.  Po  upływie 
każdego  trzylecia  wybór  może  byó  ponowiony. 

Art.  IV. 

Zarząd  Akademii  mianuje  z  pośród  członków  Ko- 
mitetu jego  Prezesa,  który  jednego  z  członków  Komi- 
tetu wyznacza  swym  zastępca.  Komitet  wybiera  z  po- 
śród swego  grona  Sekretarza  i  Podskarbiego.  Prezes 
i  jego  zastępca,  oraz  Sekretarz  i  Podskarbi  stanowią 
Biuro  Komitetu. 

Art.   V. 

Komitet  miejscowy  ma  obowiązek: 

a.  czuwać  nad  całością  zbiorów  „Biblioteki  Polskiej*^ 
w  Paryżu  i  nad  stanem  połączonej  z  nia  „Stacyi 
Naukowej",  a  w  razie  potrzeby  udzielać  Akade- 
mii swych  uwag  w  tym  przedmiocie, 

h.  starać  się  o  ułatwienie  zadań  Delegata. 

Art.  VI. 

Prezes  lub  jego  zastępca  zwołuje  przynajmniej  raz 
oa  kwartał  posiedzenia  pełne  Komitetu  oraz  w  miarę 
poti^eby  posiedzenia  Biura.   Sekretarz   spisuje   protokół 
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tych  posiedzeń,  przesjła  je  w  odpisie  2^iisadowi   Aka- 
•demii  i  prowadzi  korespondencyą  Komitetu. 

Wszelkie  pisma,  wysyłane  w  imienia  Komitetu, 
maja  być  zaopatrzone  podpisami  Prezesa  lub  jego  za- 
stępcy i  Sekretarza,  z  wyjątkiem  korespondencyi  w  przed- 
miocie funduszów  Stacyi,  które  podpisują  Prezes  lub 
jego  zastępca  i  Podskarbi. 

Art.  VII. 

Wszelkie  fundusze  ^Stacyi  Naukowej^  sa  złożone 
w  instytucyi  finansowej,  mającej  siedzibę  w  Paryżu, 
której  wybór  należy  do  Akademii,  i  w  której  Akade- 
mia ma  otwarty  rachunek  bieżący. 

Art.  VIII. 

Akademia  uchwala  na  zgromadzeniu  jesiennem 
każdego  roku  budżet  „S  tacy  i  Naukowej"  na  rok  na- 
stępny, Komitet  miejscowy  zaś  zawiadi\je  funduszami 
^Stacyi"  w  granicach  tego  budżetu. 

Wszelki  wydatek,  przekraczający  kwotę  100  fran- 
ków a  niewymieniony  zosobna  w  budżecie,  wymaga 
upoważnienia  od  Zarządu  Akademii. 

Art.  IX. 

Podskarbi  utrzymuję  kasę  „Stacyi"  t.  j.  odbiera 
i  kwituje  wszelkie  wpływy  kasowe,  wypłaca  wszelkie 
należytości  gotówka  lub  czekami  na  rachunek  bieżący, 
umieszcza  na  rachunku  bieżącym  pozostała  gotówkę, 
prowadzi  dziennik  kasowy,  sprawdza  rachunki  instytu- 
cyi finansowej,  w  której  złożone  sa  ftindusze  „Stacyi^ 
i  składa  Akademii  w  ciągu  stycznia  każdego  roku  spra- 
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wozdanie  z  obrotu  funduszów  „Stacyi*^  za  rok  ubiegły^ 
sprawdzone  przez  dwóch  członków  Komitetu,  których 
Akademia  wyznacza. 

Delegat  i  Adjunkt. 

Art.  X. 

Zarząd  Akademii  mianuje  Delegata  na  przeciąg 
lat  trzech  z  prawem  odwołania  przed  upływem  tego 
czasu  lub  też  pozostawienia  na  dalsze  trzylecie.  Dele- 
gat zajmuje  mieszkanie  w  domu  „Biblioteki  Polskiej'' 
i  pobiera  wynagrodzenie  z  funduszów  „Stacyi  Nauko- 
wej*, którego  wysokość  ustanawia  Akademia.  Oprócz 
tego  wynagrodzenia  otrzymuje  Delegat  zwrot  kosztów 
podróży  do  Paryża  przy  objęciu  urzędowania  oraz  zwrot 
kosztów  podróży  z  powrotem,  jeżeli  po  upływie  trzyle- 
cia  ustępuje  z  tego  stanowiska. 

Art.  XI. 

Delegat  Akademii  ma  obowiązek  zarządzać  „Bi- 
blioteka Polska"  i  kierować  zadaniami  „Stacyi  Nauko- 
wej", a  mianowicie  spełniać  czynności,  wymienione 
w  Art.  n.  2-^4,  pośredniczyć  pomiędzy  Akademia  a  in- 
stytucyami  naukowemi  w  Paryżu,  oraz  wykonywać 
wszelkie  szczegółowe  polecenia,  które  od  Akademii 
otrzyma. 

W  spełnianiu  tych  zadań,  a  w  szczególności  w  zar 
^iadowaniu  Biblioteka,  pomaga  mu  Adjunkt,  mianowa- 
'^y  przez  Zarząd  Akademii  i  pobierający  z  funduszów 
flOtacyi**  wynagrodzenie,  którego  wysokość  Akademia^ 
oznacza. 
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Art.    XII. 


Do  czynności  biurowych  Delegata  należy  w  szcze- 
gólności : 

1)  Prowadzenie  Dziennika  czynności  „Stacyi". 

2)  Utrzymywanie    kasy    podręcznej     i     prowadzenie 
Dziennika  kasowego. 

3)  Korespondencya  „Stacyi". 

4)  Układanie    sprawozdań   miesięcznych   i  rocznych. 
Godziny  biurowe  Delegata  (przynajmniej  dwa  dni 

w  tygodniu)  oznacza  Komitet  miejscowy. 

Art.  XIII. 

Do  Dziennika  czynności  „Stacyi"  należy  wpisywać: 
przedmiot  wszelkich  pism,  nadchodzących  do  „Stacyi" 
i  stamtąd  wysyłanych,  z  dokładnem  oznaczeniem  spo- 
sobu załatwienia;  zapiski  o  kwerendach,  dokonywanych 
na  żądanie  Akademii,  różnych  instytucyj  lub  też  osób 
prywatnych;  zapiski  o  postępie  pracy  około  porządko- 
wania zbiorów  „Biblioteki  Polskiej". 

Art.    XIV. 

Kasa  podręczna  służy  do  opędzania  potrzeb  bie- 
żących „Stacyi"  i  Biblioteki  (potrzeby  kancelaryjne,  opra- 
wa i  zakup  książek,  porządki  domowe). 

Podskarbi  Komitetu  miejscowego  zasila  kasę  pod- 
ręczna w  miarę  potrzeby  gotówka,  stosownie  do  bu- 
dżetu, na  rok  każdy  ułożonego. 

W  kasie  podręcznej  złożone  sa  również  kaucye 
osób,  wypożyczających  książki  z  „Biblioteki  Polskiej*'. 
Każdą  kwotę,  wpływająca  tytułem  kaucyi,  albo  też  wy- 
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^  na  stronie,  wpisywać  nnleży  w  dziennika  kasowym, 
rubryce  przychodów  lub  rozchodów,  nadto  prowa- 
ić  należy  osobny  rachunek  depozytów. 

Dnia  31  grudnia  każdego  roku  odbywa  się  skontro 

sy  podręcznej.  Do  tej  czynności  Przewodniczący  Ko- 

luitetu  miejscowego  zaprasza  dwóch  członków  Komitetu. 

Prócz  tego,   Przewodniczący   Komitetu    może   zarządzić 

w  każdej  chwili  w  ciągu  roku  skontro  kasy  podręcznej. 

Art.   XV. 

Na  każde  pismo,  nadesłane  do  „Stacyi^;  należy  od- 
powiedzieć bezzwłocznie,  najpóźniej  w  ciągu  trzech  dni 
po  odebraniu.  Gdyby  załatwienie  czynności,  do  której 
się  to  pismo  odnosi,  wymagało  dłuższego  czasu^  należy 
isui  tymczasowa  odpowiedź,  z  zapowiedzią  dokładniej- 
szych wyjaśnień. 

Art.    XVI. 

Delegat  przesyła  Akademii  z  początkiem  każdego 
miesiąca  sprawozdanie  z  czynności  „Stacyi"  za  miesiąc 
ubiegły.  Z  końcem  marca  zas  układa  sprawozdanie  ro- 
czne, za  czas  ubiegły  od  1.  kwietnia  przeszłego  roku, 
i  przesyła  je  Sekretarzowi  generalnemu  Akademii,  na- 
stępnie zaś  odczytuje  cała  jego  osnowę  na  akcie  pu- 
blicznym „Stacyi'^   dnia  3  maja. 

Art.  XVII. 

Do  czynności  biurowych  Adjunkta  należy: 

1.  Nadzór  czytelni  i  wypożyczanie  książek. 

2.  Porządkowanie  zbiorów  ^Biblioteki  Polskiej". 
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W  czynnościach  tych  Adjunkt  zastosowuje  się 
do  instrukcyi  bibliotecznej  (Art.  II,  1.)  i  do  szczegóło- 
wych wskazówek  Delegata. 

Art.  XVIII. 
W  miarę  możności,  Adjunkt  pomaga  Delegatowi 
w  czynnościach,  określonych  Art.  II,  2 — 4,  o  ile  zaś 
z  tego  powodu  zajęty  jest  po  za  lokalem  Biblioteki,  jak 
również  w  razie  urlopu  lub  choroby  Adjunkta,  Delegat 
zastępuje  go  w  czynnościach  bibliotecznych. 

Art.  XIX. 
Biuro  Komitetu  miejscowego  udziela  urlopu  Dele- 
gatowi lub  Adjunktowi  na  przeciąg  dwóch  tygodni; 
dłuższego,  aż  do  trzech  miesięcy  Zarząd  Akademii;  po 
nad  trzy  miesiące,  z  uwzględnieniem  szczególnych  oko- 
liczności, walne  zgromadzenie  Akademii. 

Art.  XX. 
Podczas  urlopu  Delegata,  lub  gdyby  to  miejsce 
było  nieobsadzone^  funkcye  jego  spełniać  będzie  jeden 
z  członków  Komitetu  miejscowego,  którego  Zarząd  Aka- 
demii do  tego  upoważni,  który  jednak,  w  porozumieniu 
z  Adjunktem,  może  mu  powierzyć  niektóre  z  tych 
czynności. 


Układ  w  sprawie  stypendyum  im.  ś.  p. 
Piotra  Wereszczyńskiego. 

W  dodatku  do  umowy,  zawartej  dnia  2  listopada. 
1880  r.  między  Akademią  Umiejętności  w  Krakowie 
a  Wielmożnym  Panem  Dr.  Karolem  Estreicherem,  Bi- 
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bliotekarzem  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Krakowie 
i  członkiem  tejże  Akademii,  a  wydrukowanej  w  Rocz- 
niku Akademii  z  r.  1880,  str.  29 — 34,  stanął  w  dniu 
dzisiejszym  pomiędzy  Akademią  Umiejętności  a  Wiel- 
możnym Panem  Dr.  Karolem  Estreicherem  układ  uzu- 
pełniający, następującej  osnowy: 

I.  Akademia  Umiejętności  utworzy  z  kapitału 
7.000  złr.,  złożonego  przez  Wielmożnego  Dr.  Karola 
Estreichera  w  r.  1880,  a  według  Art.  II  a.  powyższej 
umowy  użytego  na  zakupno  połowy  realności  zwanej 
„Pałac"  w  Szczawnicy  i  wewnętrzne  urządzenie  tego 
budynku:  fundusz  wieczysty  pod  nazwa:  „Fundusz  im. 
i.  p.  Piotra  Wereszczyńskiego".  Fundusz  ten  znajdować 
się  będzie  pod  zarządem  Akademii  i  służyć  będzie  na 
cele  w  Art.  II  powyższej  umowy   z  r.   1880  wyrażone. 

II.  Od  dnia  1  października  1885  ustała  wypłata 
stypendyów,  w  powyższej  umowie  ustanowionych,  po- 
nieważ b.  Komitet,  zarządzający  zdrojowiskiem  szczaw- 
nickiem,  używał  kwot  na  stypendya  te  przeznaczonych , 
na  różne  wkłady  służące  do  podniesienia  tego  zdrojo- 
wiska. Z  tego  powodu  Akademia  uznaje,  że  winna 
jest  „Funduszowi  im.  Wereszczyńskiego"  oprócz  kapitału 
powyżej  wymienionego  7.000  złr.,  tytułem  zaległych 
kwot  stypendyjnych  z  procentami  sumę  2300  złr. ,  razem 
więc  łączną  sumę  9300  złr.  Od  powyższego  kapitału 
w  łącznej  sumie  9300  złr.  w.  a.  Akademia  opłacać  bę- 
dzie z  funduszu  szczawnickiego  472%  *•  j-  ^^^  ^'^^• 
50  kr.;  zastrzega  sobie  jednak  możność  spłacenia  ka- 
pitału i  ulokowania  w  papierach  o  bezpieczeństwie  pu- 
pilamem. 

8 
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III.  Akademia  będzie  wypłacała  z  procentów  od 
powyższego  lunduszu  dnia  2  czerwca  każdego  roku, 
jako  w  dniu  śmierci  ś.  p.  Piotra  Wcreszczyńskiego, 
Wielmożnemu  Dr.  Karolowi  Estreicherowi  kwotę  I20zlr. 
w.  a.,  której  to  kwoty  Wielmożny  Dr.  Karol  Estreicher 
używać  będzie  stosownie  do  woU  s.  p.  Piotra  Were- 
szczyńskiego  na  cele  dobroczynne  i  użytku  publicznego^ 
według  8wego  uznania.  Reszta  procentów  używana  bę- 
dzie na  wypłatę  stypendyów  im.  s.  p.  Piotra  Wereszczyń- 
skiego  według  postanowień  szczegółowych,  określonych 
poniżej  w  Art.  IV.  Po  najdłuższem  życiu  Wielmożnego 
Dr.  Karola  Estreichera  cały  procent  od  tego  funduszu 
obracać  się  l}ędzie  wyłącznie  na  stypendya  im.  ś.  p. 
Piotra  Wereszczyuskiego. 

IV.  Co  do  stypendyura  im.  s.  p.  Piotra  Weresz- 
czyńskiego  obowiązywać  będą  postanowienia  następujące: 

a)  Stypendyum  to  służyć  będzie  na  jednoroczny 
pobyt  w  Paryżu,  celem  dopełnienia  studyów  po  ukoń- 
czeniu nauk  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim. 

b)  Akademia  ogłaszać  będzie  konkurs  na  to  sty- 
pendyum, gdy  z  procentów  funduszu  ś.  p.  Piotra  We- 
reszczyiiskiego  uzbiera  się  potrzebna  kwota.  Ustanowie- 
nie wysokości  tej  kwoty  zależy  od  Akademii. 

c)  O  stypendyum  to  raoga  ubiegać  się  kandydaci, 
oddający  się  studyom  rzeczy  polskich  (hisloryi  polskiej 
w  najobszerniejszem  znaczeniu,  literatury  polskiej,  ję- 
zyka lub  prawa  polskiego),  którzy  po  ukończeniu  nauk 
na  Uniwersytecie  Jagiellońskim  złożyli  doktorat  filozofii 
lub  prawa  albo  też  eg/amina  rządowe. 

d)  Stypendysta  obowiązany  będzie  pracować  przez 
18  godzin  tygodniowo  przy  Stacyi  Naukowej  w  Paryżu, 
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]kk1  kiernnkiem  Delegata  Akademii,  według  insirukcyi^ 
którą  od  Zarzada  Akademii  otrzyma.  Będzie  pobierać 
strpendyum  w  ratach,  które  Zarząd  Akademii  oznaczy. 
Gdyby  stypendysta  nie  spełniał  należycie  przyjętycłi 
lobowiazań^  Zarząd  może  na  wniosek  Delegata  Aka- 
demii przy  Stacyi  Naukowej  w  Paryżu  wstrzymać  wy- 
płatę dalszych  rat  stypendyum. 

e)  Wyboru  stypendysty  dokonywać  będzie  Zarząd 
Akademii,  który  także  czuwać  nad  tem  będzie,  żeby. 
obowiązki  stypendysty  nie  przeszkadzały  mu  w  stu- 
dyach  zawodowych. 

V.  Gdyby  Stacya  Naukowa  w  Paryżu  została, 
zniesiona,  Akademia  ułoży  inne  przepisy  co  do  przezna- 
czenia stypendyum  s.  p.  Piotra  Wereszczyńskiego. 

W  każdym  razie  jednak  stypendyum  to  ma  słu- 
żyć do  dopełnienia  studyów  po  ukończeniu  nauk  na 
Uniwersytecie  Jagiellońskim. 

VL  Wszelkie  postanowienia  umowy  z  dnia  2  li- 
stopada 1880  r.,  przeciwne  powyższym  postanowieniom 
niniejszego  dodatkowego  układu,  przestają  z  dniem  dzi- 
siejszym obowiązywać. 


""^—^'[c^ 
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IV. 

Nagrody  i  konkursa. 


Akademia  przyznała  następujące  nagrody: 

1)  Nagrodę  im.  ś.  p.  Probusa  Barczewskiego 
za  prace  historyczne  w  kwocie  1125  zł.  w.  a.  prof.  Dr. 
Władysławowi  Abrałiamowi  za  dzieło  p.  t. :  j^Orga- 
nizacya  Kościoła  w  Polsce  do  połowy  XII  meku^.  Wy- 
danie drugie.  Lwów,  1892. 

2)  Nagrodę  im.  ś.  p.  Probusa  Barczewskiego 
za  dzieło  malarskie  w  tej  samej  kwocie  p.  Piotrowi 
Stacliiewiczowi  za  obrazy,  wystawione  w  Krakowie 
w  ciągu  roku  1892,  przedewszystkiem  zaś  za:  Pogrzeli 
Oónńka. 

8)  Nagrodę  im.  Jego  Ekscellencyi  Józefa  Majera 
w  kwocie  1000  zł.  w.  a.  na  temat  ^Flora  kopalna  ziem 
polskich'^  p.  Maryanowi  Raciborskiemu. 

W  ciągu  ubiegłego  roku  upłynął  termin  konkur- 
sów z  fundacyi  ś.  p.  ks.  biskupa  A.  S.  Krasińskiego, 
ś.  p.  ks.  Adama  Jakubowskiego  i  Dr.  W\  Kret- 
kowskiego.  Na  pierwszy  konkurs  nadesłano  cztery 
prace,  na  drugi  i  trzeci  po  jednej,  żadnej  z  nich  jednak 
nie  przyznano   nagrody.     Z  tego   powodu    odnawia  się 
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ecnie  konkursa  z  fundacyi  ś.  p.  ks.  biskupa  Krasiń- 
ie^  i  Dr.  W.  Kretkowskiego  z  wyznaczeniem  no 
xh  tenninów,  kwotę  zaś  1650  zł.  w.  a.,  oszczędzoną 
wonkursu  fundacyi  ś.  p.  ks.  Adama  Jakubowskiego, 
zeznacza  się ,  zgodnie  z  wolą  przez  fundatora  wyrażoną, 
.  wj'danie:    Wizytacyi    archidyecezyi   gnieźnieńskiej 

-  :-zasów  prymasa  Jana  Łaskiego. 

Akademia  przejęła  po  Towarzystwie  Historyczno- 

Literackiem  w  Paryżu  następujące  konkursa  im.  Juli  a- 

na  Niemcewicza: 

1)  W  r.  1 890  Towarzystwo  Historyczno-Literackie 
t^łosiło  konkurs  na  temat:  Plany  wojny  tureckiej  Wła- 
dysława IV  t  jego  stosunek  do  Kozaczyzny^  ze  szczególnem 
uwzględnianiem  stanowiska  tego  króla  wobec  Unii  i  Schizmy, 
Nagroda  1800  franków.  Termin  konkursu  wyznaczono 
pierwotnie  na  15  lutego  1892,  następnie  przedłużono 
^  do  15  lutego  1893.  Na  życzenie  autora,  który  na- 
de^ał  początek  pracy  pod  godłem  „Per  aspera  ad  ve- 
ritatem'^,  przedłużono  termin  powtórnie  do  15  lutego  1894. 

2)  W  r.  1892  Towarzystwo  Historyczno-Literackie 
ogłosiło  konkurs  na  temat:  Parlamentaryzm  polski  do 
końca  rządów  Zygmunta  I.  Nagroda  2700  franków, 
może  być  rozdzielona  na  dwie  po  1800  i  900  fr.  Praca 
konkursowa  ma  obejmować  (w  razie  wydania)  co  naj- 
nmiej  12  arkuszy  druku.  Rękopisy  nadsyłać  należy 
na  ręce  Sekretarza  generalnego  Akademii ,  z  godłem 
wybranem  przez  autora  i  kopertą  opieczętowaną,  tem 
samem  godłem  zaopatrzoną  a  wewnątrz  nazwisko  autora 
zawierającą,  najpóźniej  po  dzień  31  grudnia  1894. 

Akademia  wznawia  następujące  konkursa ,  których 
termin  upłynął  bez  skutku: 
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1)  Konkurs  z  fundacyi  ś.  p.  ks.  biskupa  A.  S. 
Krasińskiego.  Nagroda  1200  zł.  Do  konkursu  do- 
puszcza się  wszelkie  prace  naukowe,  drukowane  lub 
niewydane  jeszcze,  które  przysłane  będą  w  tym  celu 
do  Akademii  po  dzień  31  grudnia  1894  r.  Pomiędzy 
pracami  równej  wartości  pierwszeństwo  mają,  według 
woli  fundatora,  pisma  treści  religijno-moralnej. 

2)  Konkurs  z  zapisu  p.  Władysława  Kret- 
kowskiego  na  temat: 

„Znaleźć  wazystJcie  grupy  czyli  układy  podstawień 
sprzęganych  z  liczby  1  przedmiotów  lub  przynajmniej 
znany  ich  dotc^  szereg  przedłużyć**. 

Nagroda  wynosi  500  zł.  z  odsetkami  od  15  maja 
1886.  Autor  pracy  nagrodzonej  będzie  obowiązany  ogło- 
sić ją  drukiem  w  ciągu  roku.  Termin  nadsyłania  prac 
konkursowych:  15  lutego  1894. 

Zarazem  przypomina  się  następujące  konkursa^ 
dawniej  już  ogłoszone,  których  termin  jeszcze  nie 
minął : 

1)  Na  konkurs  z  fundacyi  miasta  Krakowa  imie- 
nia Mikołaja  Kopernika  (z  dnia  18  lutego  1873  r.)^ 
wyznaczono  poniżej  wymienione  trzy  temata: 

1.  Wykazać  zasady  analizy  widmowej^  wska- 
zać  najlepsze  sposoby  zastosowania  Jej  do  badan 
dał  niebieskich^  zestawić  systematycznie  rezultaty ^ 
do  których  dott^d  badania  te  doprowadziły ;  w  końcu 
ivykazać^  w  jakim  kierunku  te  badania  dalej  pro- 
uradzić  należy, 

2.  Zebrać  wszystkie  spostrzeżenia,  zakryć  ffru- 
py  Plejad  przez  księżyc  od  roku  1850  do  końca 
r,  1889  i  porównać  je  z  Hansenowskiemi  tablicami 
księżyca. 
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3.  Zbadać  systematycznie    temperatury  głębo- 
kich jezior    w    Tatrach ,    w    różnych  gl^oko^dach 
i  różnych  porach  roku. 
Nagroda  wynosi  500  zł. 

Tennin  konkursu  naznaczony  na  dzień  1  stycznia 
1894  roku.  Autor  pracy  uwieńczonej  nagrodą  zatrzy- 
muje jej  własność.  Gdyby  jednak  w  przeciągu  roku 
od  przyznania  nagrody,  autor  nie  ogłosił  rzeczonej 
pracy  drukiem .  natenczas  uczyni  to  Akademia ,  bądź 
przez  umieszczenie  w  swych  „Pamiętnikach",  bądź 
przez  oddziebe  ogłoszenie.  Autor  wszakże  traci  w  takim 
razie  prawo  własności  na  rzecz  Akademii.  Wydawca 
I  autor  lub  Akademia)  obowiązany  jest  złożyć  cztery 
egzemplarze  drukowanej  pracy  gminie  miasta  Krakowa. 
2)  Konkurs  im.  Józefa  Majera. 
Przedmiot:  Polityka  króla  Jana  III  Sobieskiego 
od  tlekcyi  do  zawarcia  sojuszu  z  Austryą  w  r.  1683. 

Nagroda:  1000  zł.  w.  a. 

Termin  nadsyłania  prac  konkursowych  do  31  gru- 
dnia 1894. 

:i)  Konkurs  im.  S.  B.  Lindego. 

Do  konkursu  tego  dopuszcza  się  prace  z  zakresu 
języka  polskiego,  a  mianowicie:  prace  leksykograficzne, 
monogratie  z  zakresu  gramatyki ,  historyń  języka  i  dya- 
lektologii  polskiej,  oraz  rozprawy  odnoszące  się  do 
związku  języka  polskiego  z  innymi  słowiańskimi.  Prace 
te  powinny  odznaczać  się  metodą  ściśle  naukową  i  każda 
«a  stanowić  zaokrągloną  i  skończoną  całość. 

Termin   konkursu    ustanawia   się  do    31    grudnia 
1894  r. 
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Nagroda:  675  rs.  w  kuponach  od  listów  zastaw- 
nych Towarzystwa  kredytowego  miasta  Warszawy. 

Autor  nagrodzonej  pracy  obowiązany  jest  ogłosić 
ją  w  ciągu  roku  po  przyznaniu  nagrody  i  dostarczyć 
Akademii  50  egzemplarzy,  w  których  na  karcie  tytu- 
łowej ma  się  znajdować  napis:  „Praca  uwieńczona  na- 
grodą Akademii  Umiejętności  na  konkursie  im.  S.  B. 
Lindego".  Gdyby  autor  w  przeciągu  roku  nie  uczynił 
zadość  temu  obowiązkowi ,  Akademia  wyda  sama  uwień- 
czoną pracę,  autor  jednak  traci  w  takim  razie  prawo 
własności  na  rzecz  Akademii. 

4)  Konkurs  z  zapisu  ś.  p.  jenerała  Oktawiusza 
Augustynowicza: 

y.  Dzieje  zniesienia  zależności  poddańczej  i  uwłasz- 
czenia włościan  w  krajach^  które  niegdyś  w  skład  byłej 
Rzeczypospolitej  polskio.j  wchodziły^  poprzedzone  history- 
cznym poglądem  na  loytworzenie  sie  klnsy  włościańskiej 
w  dawnej  Polsce^  jej  rozwój  i  stopniowy  upadek^  z  uwzględ- 
nieniem  wszelkich  objawów  tak  w  literaturze  naszej  jak 
{  w  samem  społeczeństwie,  mających  na  celu  polepszenie 
losu  tej  klasy. ^ 

Temat  powyższy  rozdziela  się  na  następujących 
j)ięć  części: 

1 .  Dzieje  ludności  włościańskiej  w  dawnej  Polsce 
Piastowskiej,  mianowicie  w  Wielkopolsce,  Małopolsce, 
na  Mazowszu,  Kujawach  i  na  Śląsku; 

2.  Dzieje  ludności  włościańskiej  na  Rusi  i  Litwie  5 

3.  Dzieje  zniesienia  zależności  poddańczej  w  kra-» 
jach  byłej  Rzeczypospolitej,  przyłączonych  do  Cesarstwa 
rosyjskiego,  z  uwzględnieniem  także  Inflant  i  Kurlandyi; 
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4.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajacli 
wyłączonych  do  Królestwa  pruskiego,  mianowicie  w  Pni- 
ch  królewskich  i  w  Ks.  Poznańskiem;  wreszcie 

5.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajach 
wyłączonych  do  Cesarstwa  austryackiego. 

W  części  czwartej  i  piątej  należy  uwzględnić  także 
isk  jako  integralną  część  Polski  Piastowskiej. 

W  części  pierwszej  i  drugiej,  obejmującej  histo- 
ą  ludności  wieśniaczej  w  dawnej  Polsce,  winny  być 
kładnie  wyjaśnione  fakta,  z  których  wywiązała  się 
zależność  poddańcza,  oraz  stosunek  wieśniaka  do  gruntu, 
przezeń  posiadanego,  jaki  istniał  j)ierwiastkowo.  Litera- 
turę, odnoszącą  się  do  kwestyi  rozwiązania  i  uregulowa- 
nia stosunków  włościańskich,  należy  uwzględnić  w  trzech 
ostatnich  częściach. 

Temat  powyższy  może  być  opracowany  bądź  w  ca- 
łości, bądź  też  każda  część  osobno.  Jednolite  opraco- 
wania, bądź  całego  tematu,  bądź  też  pierwszych  dwóch 
lub  trzech  ostatnich  części  razem,  przedewszystkiem 
zaś  pierwszych  dwóch  razem,  będą  mieć  pierwszeństwo 
do  nagrody  przed  równie  dobremi  opracowaniami  oso- 
łmemi  pojedynczych  części. 

Za  najlepsze  opracowania  uznane  będą  tylko  takie, 
które  nie  tylko  celować  będą  między  innemi  pracami 
uadesłanemi ,  ale  nadto  będą  odpowiadać  dzisiejszym 
zmaganiom  nauki. 

Nagrody  ustanawia  się  jak  następuje: 

a)  za  część  1  i  2-gą  po  zł.   l.OOO  w.  a. 

b)  za  część  3-cią  zł.   1.600  w.  a. 

c)  za  część  4-tą  zł.   1  200  w.  a. 

d)  za  część  5-tą  zł.   1.4(X)  w.  a. 
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Nagrodzone  opracowania  winny  by^  ogłoszone  dru- 
kiem. Na  ten  cel  przeznacza  się  fundusz  1.300  zł. 
w,  a.;  gdyby  ten  fundusz  nie  wystarczył  na  pokrycie 
koezttiw  druku ,  autorowie  winni  pokryć  nadwyżkę  ze 
swego,  w  stosunku  do  objętości  swoich  prac. 

Opracowania  należy  nadsyla(5  do  Akademii  Umie- 
jętności najdalej  do  końca  grudnia  1894. 

5}  Konkurs  z  zapisu  i.  p.  ks.  Adama  Jaku- 
bowskiego: O  aekodnikach  zwierss^rych  na  zasiewach 
i  warzywach.  Nagroda  760  zl.  w.  a.,  może  być  rozdzie- 
lona na  dwie  po  600  i  <:50  zł.  w.  a.  Termin  nadsyłania 
prac  konkursowych:  31  grudnia  1894. 

Na  wszystkie  powyższe  konkursa  nadsyłać  należy 
prace  konkursowe  do  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie ,  bezimiennie ,  pod  godłem  przez  autora  wybranem, 
z  dołączeniem  koperty  opieczętowanej,  mieszczącej  we- 
wnątrz nazwisko  autora  a  tem  samem  godłem  zaopa- 
trzonej. 

Według  §.  18  Regulaminu  Akademii  wypłata 
wszelkich  nagród  konkursowj'ch  następuje  dopiero  po 
ogłoszeniu  pracy  uwieńczonej  nagrodą. 


DODATEK. 


Sprawozdanie 
« przedmiocie  nagród   im.  Barczewsiciego. 


1.     Za  pracę  historyczną. 

Komitet  zastanawiał  się  nad  kilkunastu  większych 
namiarów  pracami  historycznerai,  które  wyszły  w  ciągu 
roku  1892.  Z  szeregu  tych  prac  usunął  przedowszyst- 
kiem  książkę  hr.  Stanisława  Tarnowskiego  o  Zy- 
gmuncie Krasińskim ,  jako  dzieło  Prezesa  Akademii ,  na- 
stępnie kilka  dzieł  historycznych,  które  już  na  innych  kon- 
hrsach  otrzymały  nagrodę  ^),  nakoniec  takie  prace,  które 
stanowią  dopiero  część  większych  dzieł  rozpoczętych  *)» 
Tak  z  licznego  spisu  prac  większej  objętości  pozostały 
cztery  książki  do  rozpatrzenia:  W.  Abrahama:  Or- 
ganizacya  Kościoła   w   Polsce   do   połowy   XII   wieku^ 


^)  A.  Lewicki,  Powstanie  Świdry giełty ;  W.  Bogusław- 
ski, Dzieje  Słowiańszczyzny  północno-zachodniej;  A.  B  e  łc  i  k  o  w  s  k  i^ 
Księdza  Stanisława  Grochowskiego  iywot  i  pisma;  F.  Koneczny, 
Jagiełło  i  Witołd. 

*)  X.  Smolikowski,  Historya  Zgromadzenia  Zmartwych- 
wttwiia  Pańskiego  (tom  I  z  r.  1«92);  S.  Z,  L.  Historya  dwóch  lat. 
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2-gie  wydanie;  S.  Karwowskiego:  Gniezno;  A. 
Kraushara:  Dzieje  Krzysztofa  z  Arciszewa  Arciszew- 
skiego; A.  Pawińskiego:  Młode  lata  Zygmunta  I. 
Pomiędzy  temi  dziełami,  książka  p.  Abrahama 
wyróżnia  się  wybitnie  doniosłością  przedmiotu,  warto- 
ścią naukowych  zdobyczy  i  nakładem  pracy.  Obszerna 
jej  ocenę  podał  Komitet  w  swem  sprawozdaniu  za  r. 
1890,  kiedy  pierwsze  jej  wydanie  uznał  za  godne  na- 
grody, przyznając  jednak  pierwszeństwo  dziełom  pp.  Łoziń- 
skiego i  Małeckiego.  W  roku  ubiegłym  wiadomo  było ,  że 
nowe ,  poprawne  i  pomnożone  wydanie  znajduje  się  pod 
prasa.  Powitaliśmy  je  ze  szczera  radością,  źe  autorowi 
danem  było,  w  tak  krótkim  czasie  puścić  cenną  swą 
pracę  powtórnie  w  obieg,  z  dodatkami* i  sprostowaniami, 
na  które  mu  zwróciła  uwagę  krytyka  pierwszego  wy- 
dania. Odwołując  się  zatem  do  oceny,  zawartej  w  Spra- 
wozdaniu za  rok  1890,  Komitet  zaleca  Akademii  do 
nagrody  nowe  wydanie  tego  samego  dzieła  p.  Włady- 
sława Abrahama,  które  Akademia  uchwała  z  dnia  30 
maja  1891  uznała  za  jedne  z  najcenniejszych  naszych 
prac  historycznych  z  ostatnich  czasów. 


2.     Za   dzieło    malarskie. 

Komitet  wybrany  dla  przyznania  nagrody  z  fun- 
dacyi  Barczewskiego  w  dziale  malarstwa  za  r.  1892 
i  składający  się  z  pp.  Władysława  Łuszczkiewicza, 
Maryana  Sokołowskiego,  Stanisława  Tomkowicza  i  Al- 
freda  Romera   odbył   pod    przewodnictwem   Stanisława 
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.  Tarnowskiego,  Prezesa  Akademii,  dwa  posiedzenia 
dniach  17  i  20  marca  b.  r.  Po  długich  i  wy  czerpu- 
ych  debati)ch  na  podstawie  szczegółowego  przeglądu 
zystkich  dzieł   malarskich,    które   w   roku    ubiegłym 
r stawione  były  na  widok   publiczny  w  Sukiennicach 
^owakich,    a  zatem   odpowiadały  warunkom   funda- 
i,  Komitet  przyszedł  do  przekonania,   źe  ilość  obra- 
w,  któreby  na  wyróżnienie  zasługiwały,  była  w  tym  cza^ 
sie  stosunkowo  ograniczona.  Podnieść  z  pomiędzy  inny  cii 
przedewszystkiem    wypada     dwa     obrazy    następujące; 
1)  Obraz  Aleksandra  Gierymskiego,  przedstawiający 
Plac  opery  w  Paryżu  w  czasie  nocy  i  2)  Jacka   Mal- 
czewskiego,   Chłopiec   modlący   się    w  kościele    św. 
Krzyża  w  Krakowie.     Oba  te   obrazy   noszą   na  sobie 
piętno  talentu  znanych  dobrze  artystów,  którzy  je  wyko- 
nali, jeden  uderza  opanowaniem  środków  technicznych 
i  wywołaniem    dobrze   i  prawdziwie    odczutego   eflfcktu 
nocnego,  przy  szlachetnym  rysunku  i  żywym  kolorycie; 
drugi  ciągnie  do  siebie  i  zatrzymuje  nie  tylko  głębszera 
uczuciem ,  ale  tern  pochwyceniem  przemiennych  znamion 
życia,  które  sa  tak  trudne   do  utrwalenia,    ma  w  lini- 
jach  swych   i    w    modelunku   ten    ;, wężowy   ruch",    że^ 
użyjemy  słów  jednego  z  największych  mistrzów,  w  któ- 
rym się  życie  duszy  objawia.  Mimo  wszakże  tych  stron 
dodatnich  i  tak  pociągających ,  oba  te  obrazy  jako  dzieła 
sztuki  nie  maja  dość  wagi   i  znaczenia,    nie    dają  nam 
miary  tego,    co   każdy    z  malarzy    je    wystawiających 
wykonać  byłby  mógł  i  zresztą  nieraz  wykonywał.   Ani 
jeden  ani  drugi  nie  wyróżniają  się  dosyć  nie  tylko  roz- 
iniarami,    ale    i    doniosłością    z    produkcyi    malarskich 
'^ku  zeszłego  uważanych  jako  całość.     Żaden   nie  wy- 
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stępuje  z  posrodka  innych  dostatecznie,  aby  od  razu 
zwracał  na  siebie  uwagę.  Należą  one  do  okruch  ze  stołu 
artystycznej  twórczości  malarzy,  którzyby  byli  w  stanie 
nas  zaprosić  na  wiele  obfitsza  biesiadę,  i  nie  stanowią 
Artystycznego  wypadku,  któryby  zasługiwał  na  nagrodę. 
Wypadkiem  jednakże  tego  rodzaju  w  roku  mi- 
nionym był  szereg  utworów  malarskich  p.  Piotra 
Stachiewicza.  P.  Stachiewicz  jeden  dał  nam  pełną 
miarę  swego  talentu  i  użył  go  w  prawdziwie  szerokim 
zakresie.  Wystawił  on  obok  siebie  dwa  cykle  olejno 
malowane  i  jeden  obraz:  1)  Cały  szereg  sc^n  i  wido- 
ków, przedstawiających  wnętrze  Wieliczki;  2)  Kompo- 
zycye  w  podobny  sposób,  ale  przeważnie  białą  i  czar- 
ną farbą  wykonane  z  ludowych  podań  i  legend  o  Naj- 
świętszej Pannie  i  3)  Obraz,  przedstawiający  pogrzeb 
górnika,  ze  znaczną  ilością  figur.  Jeżeli  się  okiem  obejmie 
tę  całość,  to  się  przyjdzie  do  przekonania,  ile  płodnej 
w  następstwa  pracy  i  jakiego  zasobu  pomysłowości 
i  talentu  złożyć  trzeba  było  dowody,  aby  to  wszystko 
z  takim  rezultatem  wykonać.  Wystawa  ta  przez  dni 
kilka  ściągała  liczną  publiczność  i  była  przedmiotem 
ożywionych  dyskusyj.  Sprawiedliwość  każe  nam  wyznać, 
że  nie  wszystkie  z  tych  licznych  kompozycyj  odpowia- 
dają w  zupełności  ściślejszym  wymaganiom,  że  w  wielu 
z  nich  przeważa  charakter  illustracyjny,  który  im  odbiera 
to  znaczenie,  jakie  dzieło  sztuki  powinno  mieć  samo  przez 
się  i  niezależnie  od  treści  i  tekstu.  P.  Piotr  Stachiewicz, 
czego  również  ukryć  nie  możemy,  ma  czasami  pociąg  do 
pewnej  może  powierzchownej  i  nieco  ogólnikow^ej  pięk- 
ności i  nie  zawsze  gardzi  łfitwym  a  drobnym  efektem. 
Wolelibyśmy,  aby  Wieliczka  ob  rachowana  była  na  swia- 
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tło  dzienne  i  naturalne,  abv  w  cyklu  Matki  Boskiej  cienie 
i  śnriatła  bez  barw  dodatkowych  same  sobie  wystarczały, 
lub  żeby  te  barwy  były  inaczej  użyte,  ale  niezależnie 
od  tego  przyznać  rausimy,  że  w  każdym  z  tych  cyklów 
st  pojedyncze  sceny,  mające  pierwszorzędna  i  prawdzi- 
wie wysoka  artystyczną  wartość. 

Msza  górników  w  podziemiach  Wieliczki  jest 
z  taka  prawda,  z  takiem  odczuciem  życia  i  nastroju 
wykonana,  że  starczy  za  skończony  i  samemu  sobie 
wystarczający  obraz.  Dwa  obrazy  z  legendy,  a  miano- 
wicie N.  Panna  susząca  na  słońcu  sobotniera  pieluszki 
i  Przenajświętsza  Rodzina  zajeżdżająca  do  chaty  wiej- 
skiej sa  w  swoim  rodzaju  prześliczne  i  zaspakajające 
najbardziej  wybredne  artystyczne  wymagania,  a  urok 
poezyi  wszystkie  te  koinpozycye  z  mniejszą  lub  więk- 
szą siłą  wypowiedziany  otacza,  Nakoniec  Pogrzeb  gór- 
nika jest  może  najbardziej  dojrzałym,  najwięcej  ma- 
jącym bezpośredniego  związku  z  życiem  i  natura 
obrazem  i  najlepiej  świadczy  o  obserwacyjnym  zmyśle 
artysty.  Powiemy  nawet,  że  w  porównaniu  z  obrazami 
podobnego  charakteru  z  poprzednich  wystaw  malarza, 
<iowodzi  on  wielkiego  i  coraz  bardziej  rosnącego  po- 
stępu. Talent  p.  Piotra  Stachiewicza  najlepiej  się  uwy- 
datnia w  rysunku,  w  kompozycyach,  którym  wystarcza 
zestawienie  ze  sobą  świateł  i  cieni  i  które  działają  na 
rozbudzenie  wyobraźni  patrzącego.  Niektóre  dawniejsze 
jego  utwory,  wychodząc  po  za  te  granice,  grzeszyły  tern 
mo^e,  że  się  na  nich  artysta  wyrzekał  przez  użycie  barw, 
przez  oświetlenie  scen  i  figur  dziennem  światłem  i  prze- 
niesienie ich  na  grunt  realności  tych  stron  dodatnich, 
które  najbardziej  odpowiadały  jego  talentowi.  O  Pogrze- 
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l)ie  górnika  nic  można  tego  powiedzieć.  Jest  on  może 
nieco  chłodny  i  nie  dość  żywy  w  kolorycie,  ale  mimo 
tego  posiada  tyle  zalet,  że  się  na  niego  dhigo  patrzy 
i  znajduje  w  nim  coraz  nowe  piękności. 

Za   największą  jednakże    zasługę    p.  Stachiewicza. 
uwa;^ać  należy   tę  szerokość  horyzontu,   o  której  mówi- 
liśmy  wyżej  i  ten  poetyczny  nastrój,    który   go  zawsze 
odznacza.  Patrząc  na  całoroczne  produkcye  naszych  ma- 
larzy sądzićby  wypadało,    że  kraj  nasz  jest  w  motywy 
artystyczne  ubogi,  że    w    duszy   ludu  naszego,    w  jego 
podaniach  i  legendach  nic  nie  ma  takiego,  coby  sztuka 
wydobyć   na  wierzch    i    ozłocić  swym    promieniem  mo- 
gła.     P.    Stachiewicz    pokazuje    nam,    że  jest  inaczej. 
On    pierwszy    odczuł    malowniczą    piękność    podziemia 
Wieliczki    i    życia    naszych    górników.    Do    wyobraźni 
jego  przemówiły  tak  pełne  woni  i  uroku  ludowe  poda- 
nia i  legendy,  nasze  własne,  rodzime,    a    tak  w  swoim 
rodzaju  oryginalne  i  świeże.  Nie  tylko  zewnętrzna  stro- 
na zjawisk,  ale  wewnętrzna,  głębsza  odbiła  się   w  jega 
duszy.  Dowiódł  on  nam  raz  jeszcze  tej  znanej  prawdy ,^ 
że  to  tylko  w  sztuce  ma  prawdziwa  wartość,  co  jest  od- 
czute.   Zwykłe  sceny  rodzajowe,  które  codziennie  oglą- 
damy, wnętrza  chat    czy  karczem   i   zagród    wiejskich^ 
wozy  i  bryki  w  błotnistych  lub  pokrytych  śniegiem  dro- 
gach, wszystko  to,  co  jest  przedmiotem  najznaczniejszej 
części  obrazów,  tak  u  nas  jak  zagranica  przez  malarzy 
polskich    wystawianych,  a   zachodni    świat  pociąga  nie- 
zwykłym swym  charakterem  i  nowością,  cały  ten  zasób 
motywów,  jakkolwiek    w   istocie    swej    niewyczerpany^ 
a  dla  głębszych  i  potężniejszych  artystycznych   indywi- 
dualności zawsze  otwarty  —  może  się  z  czasem  opatrzyć 
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i  zużyć.  P.  Stachiewicz  dowiódł,  ze  ziemia  nasza  jest 
u  wiele  bogatsza,  niźeliby  z  tego  sadzić  można  i  że  za 
dotknięciem  czarodziejskiej  laski  prawdziwego  artysty 
wTtrj-skują  z  niej  nowe,  nietkięte  dotąd  a  ożywcze 
Mh.  Z  tego  stanowiska  uważana  twórczość  p.  Sta- 
chiewicza,  której  wystawa  obrazów  i  kom  pozy  cyi  z  roku 
zeszłego  dała  tak  pełny  wyraz,  jest  w  dziejach  lat  ostat- 
nich naszego  nowożytnego  malarstwa  znaczącem  zjawi- 
skiem. 

Zważywszy  zatem  wszystkie  wyżej  wyłuszczone 
powody,  komitet  powziął  jednogłośnie  postanowienie 
przedstawienia  Akademii  obrazów  i  kompozycyi  p.  Pio- 
tra Stachiewicza  w  ogóle,  a  obrazu  przedstawiającego 
pogrzeb  górnika  w  szczególności,  do  nagrody  za  rok 
1892  z  fundacyi  Barczewskiego. 
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V. 

Św.  FRANCISZEK  Z  ASSYŻU 

I   GOTYCYZM   WŁOSKI. 
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Odczyt  Czt.  cz.  Dra.  Juliana  Klaczki. 


Pewnej  nocy  ponurej  i  burzliwej  Św.  Franciszek 
rzucił  się  nagi  w  krzak  cierniowy,  o  kilka  kroków  od 
małego  kościółka  Portiuncula,  Chciał  tym  sposobem  po- 
skromić i  umartwić  swoje  zmysły.  Wtedy  światłość 
wielka  ogarnęła  to  jego  dziwne  łoże,  a  krzak  cierniowy 
zakwitnął  mnóstwem  róż  najpiękniejszych.  Święty  zer- 
wał ich  dwanaście,  sześć  białych,  sześć  czerwonych, 
a  na  swoje  nagie  ciało  przyodziany  habitem  przez  anio- 
łów, zaniósł  róże  do  kościoła  i  złożył  je  na  ołtarzu 
Matki  Boskiej.  Jedna  z  bocznych  kaplic  bazyliki  Naj- 
świętszej Panny  Anielskiej  wskazuje  do  dziś  dnia  miej- 
sce i  przechowuje  pamięć  cudu  róż. 

Pan  Henryk  Thode,  autor  znakomitej  zresztą  książki 
O  Św.  Franciszku  i  o  początkach  Odrodzenia 
we  Włoszech^),  mówi  z  pogłirda  o  tym  cierniowym 


»)  Berlin.  1885,  w  8-ce. 
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krzaka,  a  legendę  jego  nazywa  niesmaczna.  Mnie  prze- 
ciwnie wydaje    się   ona   pełną  wdzięku  —  poetycznym 
niejako  symbolem  i  wyobrażeniem  historycznego  i  zna- 
cacego  faktu,  który  p.  Thode   sam   stara  się  rozjaśnić 
z  niemałym    nakładem    wiedzy   i  wykwintnego    smaku. 
Kie  można  bowiem   zaprzeczyć,   że  wpływ  franciszkań- 
skiego ducha  na  twórczość  włoska  w  XIII  i  XIV  wieku 
był  ogronmy;    nie    można   raczej    wpływu   tego   uznać 
i  ocenić  w  mierze  dość  wielkiej.  Najpiękniejsze  kościoły 
Umbryi  i  Toskanii  podniosły  się  z  ziemi  na  hasło,  dane 
przez  zakony  żebracze.    Rzeźbiarze  i  malarze  XIV  w. 
czerpali   swoje    przedmioty  w  legendach,    zapalali   swój 
ogień  od  płomienia   tego    Świętego,    który    w    Alwerni 
odebrał  stygmata  Męki  Pańskiej  od  samego  umęczonego 
Zbawiciela.    Franciszkańskie  FioretH  i  Laudi,   francisz- 
kańskie hymny,  Dies  Irae  i  Stobat  Mater,  to  pierwiosnki 
poezyi  nowszych  wieków,  brzaski,  zapowiadające  wschód 
Dantejskiego    stońca.    Dantego    Poemat   święty   nie 
byłby  powstał   bez    tego   popędu,   jaki   nadał   duszom 
^Seraf  wszystkich  niebiańskich  żarów"  i).  Wszystkie  ga- 
łęzie sztoki  rozwinęły  się  i  obsypały  kwiatami  pod  tchnie- 
niem gorącem  ubogiego   ascety;   a  to,    to  w  swoim  ro- 
dzaju także   cud   róż,    rozkwitających   na   cierni,    cud 
bardzo  dowiedziony  i  autentyczny,  zdolny  zmieszać  i  za- 
wstydzić niejedne  filozofią  his  tory  i. 

Temu  bowiem  istotnie  przeczyć  jest  trudno,  że 
chrzęści jańswo,  pojęte  w  swojem  znaczeniu  najwyższem 
i  idealnem,  powinnoby  raczej  nie  sprzyjać  sztuce,  nie 
pomagać   do  jej  rozkwitu.    Ono  widzi  i  mieści   chwałę 


>)  ParadUo,  XI,  37. 
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w  wyrzeczeniu  się  siebie  i  w  cierpieniu,  a  sztuka  jest 
przedewszystkiem  rozkoszą.  Ono  uczy  pokory,  ubóstwa, 
pogardy  wszelkiej  powierzchowności,  a  sztuka  żyje  tylko 
w  dumie,  w  blasku,  w  piękności  i  przez  nie.  Wieki 
średnie  szarpały  się  długo  pod  fatalizmem  tej  wrodzonej 
sprzeczności.  Miały  one  bogaty  kruszec  epicki  w  swoich 
Rolandach ,  Siegfriedach  i  Aleksandrach ,  ale  kruszcu 
tego  nie  zdołały  nigdy  roztopić  i  wlaó  w  formy  dosta- 
tecznie wybitne,  żyjące  i  piękne.  Jeszcze  gorzej  wiodło 
się  wiekom  średnim  w  ich  próbach  i  usiłowaniach  ma- 
larskich i  rzoźbiarskich.  Ikonografia  chrześcijańska  długo 
nie  śmie  wyobrazić  Chrystusa  inaczej,  jak  pośrednio, 
symbolem,  znakiem  krzyża,  monogramem  lub  baran- 
kiem. Później,  kiedy  odważyła  się  już  przedstawić  Boga- 
Człowieka  we  własnej  osobie,  nie  umiała  wyobrazić 
sobie  jego  wielkości  i  mocy  inaczej,  jak  groźna,  strasz- 
liwą, przerażającą.  Jeszcze  później,  z  postępem  asce- 
tycznego mniszego  ducha,  doszła  do  tego,  że  Chrysusa 
na  krzyżu  robiła  okropnym,  odrażającym;  trzymała  się 
dosłownie  formuły  dawnego  Ojca  Kościoła:  ne  aspectu 
ąuidem  lionestus^  si  tnglortosus  j  si  ignobilis  meus  est 
Christua. 

A  tymczasem,  na  schyłku  średnich  wieków,  zjawia 
się  człowiek,  który  zakonnego  i  ascetycznego  ducha 
podnosi  do  niewidzianej  przedtem  potęgi,  do  surowości 
nieznanej;  nie  dość  mu  poddać  się  ubóstwu,  on  chce 
być  i  ogłasza  się  żebrakiem;  nie  dość  mu  znosić  cier- 
pienie jako  próbę  i  jako  zasługę,  w  cierpieniu  chce 
mieć  swoje  powołanie  i  swoja  rozkosz:  w  wyrzeczeniu 
się  siebie  przewyższa  Ojców  Kościoła  i  pustelników 
Tebaidy,   cziisem  pytać   się   prawie  przychodzi,    czy  on 
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nie  myśli  przewyższyć   samego   syna   Bożego,    otUchrist 
i  Christ,  jakby  wyraził  się   Hamlet.    I  teo  człowiek 
wyta,  porywa,    owłada   dusza  swego  wieku,    sprawia 
wstrzaśnienie  moralne,  jakiego  świat  nie  widział  od  cza- 
^w  JeztLsa  Chrystusa,   wywołuje  —  podług  dosadnego 
jrraźenia  de  Maistre'a  —   powtórny  wulkaniczny  wy- 
ich  chrześcijaństwa.  Ten  popęd  mistyczny,  ascetyczny, 
aakźe  on  właśnie  powinien  doprowadzić  do  ostatecz- 
ności, do  najdalszych  logicznych  konsenwencyj  sprzecz- 
ność odwieczną  między  życiem  duchowem  a  sztuka,  za- 
bronić, skazać,    wykląć   wszystko,    co   się    przyczynia 
i  należy  do  rozkoszy  ludzkich  oczu,  do  ozdoby  ludzkiego 
tycia!  Święty  żebrak  z  Assyżu  powinienby  z  góry  mieć 
miejsce  zrobione  i  zapewnione  między  wielkimi  wrogami 
<bieł  fantazyi,    niszczycielami    obrazów,    między  Tertul- 
lianem  i  Aleksandryjskim  Klemensem,  Origeneaem  i  Sa- 
Tonarolą?  A  tymczasem  jest  wprost  przeciwnie,  na  złość 
i  na  wstyd   wszelkiej    logice!    Gdzie    się  obróci,  gdzie 
«tąpi  Btygmatyzowany    Święty,    tam    pod  jego   stopami 
paszcza  się  i  rozwija  sztuka,  poezya,  piękność. 

Jakim  to  sposobem?  dlaczego?  i  przez  co?  Dla- 
tego i  przez  to,  że  św.  Franciszek  trapił  i  umartwiał 
stworzenie  w  sobie  samym,  ale  po  za  sobą  kochał  stwo- 
rzenie namiętnie,  płomieniście.  Kochał  jo  całe;  od  słońca, 
które  sławił  w  hymnie  wspaniałym,  aż  do  źdźbła  hy- 
zopu w  szczelinie  muru,  aż  do  najbiedniejszego  pełza- 
jącego płazu.  Miał  jakąś  przyjaźń  rzewna  dla  kwiatów, 
dla  ptaków;  nazywał  je  swymi  braćmi,  jak  nazywał 
siostra  swoją  cierpienie,  bratem  zgon,  a  oblubienicą 
swoją  i>  bóstwo.  Tworzył  tak  bezwiednie,  nieświadomie, 
jakiś  naiwny  antropomorfizm,  jakąś  nowa  dla  ludu  Bo- 
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żego  mitologią  serdeczna.  Mocna,  prawdziwie  jak  śmierć, 
była  jego  obumarłość  na  wszystkie  rozkosze  tego  świata, 
ale  od  tej  śmierci  mocniejszą  była  jego  miłość  do  wszyst- 
kich małych  i  słabych,  jego  htość  dla  wszystkich  ułom- 
ności naszych  zmysłów,  dla  wszystkich  małości  naszego 
umysłu.  On  się  przemienił  w  lud,  stał  się  takim  jak 
lud ;  a  że  lud  cielesnemi  oczyma  tylko  patrzy  i  używa, 
więc  przez  cielesny  wzrok  chciał  mu  dać  ujrzeć,  wy- 
obrazić sobie  niewidziane  rozkosze  duchowych  zachwy- 
tów, wytłomaczyć  mu  tajemnice  nieba  przez  widoki 
i  sceny  pastuszych  wiejskich  misteryów.  W  jedną 
noc  Bożego  Narodzenia  naprzykład,  sprasza  wieśniaków 
i  skotopasów  z  doliny  Greggio,  „żeby  przyszli  powitać 
Betleemskie  Dzieciątko" ;  przyjmuje  ich  w  lesie,  w  głę- 
bokiej północnej  ciszy,  przy  świetle  pochodni  i  tam, 
przy  żłobie  pełnym  siana,  między  wołem  a  osłem,  od- 
czytuje im  ewangelią  św.  Łukasza  i  mówi  kazanie  o  Na- 
rodzeniu. Przez  taka  to  miłości wość  przemyślna,  przez 
takie  wynalazki  miłosierdzia  i  współczucia,  przez  takie 
uniżenia  się  wspaniałe  i  wielkoduszne,  wracał  do  natury, 
zbliżał  się  do  ludzkości,  ten  duch  estetyczny,  ten  Seraf 
nadludzki  i  nadnaturalny  —  i  ta  droga  za  nim  wsu- 
nęła się  na  świat  sztuka,  uczepiona  do  fałdów  jego  gru- 
bego, zgrzebnego  habitu. 

Na  architekturę  kościelna  we  Włoszech  wywarł 
Św.  Franciszek  wpływ  bezpośredni,  osobisty,  a  tak  silny, 
że  stanowił  on  epokę.  Lubił  on  zawsze  stawiać  i  prze- 
stawiać, zwłaszcza  zniszczone,  podupadłe  kościoły  swego 
rodzinnego  miasta  i  jego  okolic.  Jako  młodzieniec  jesz- 
cze i  światowemu  życiu  oddany,  już  myślał  o  tern,  żeby 
odbudować  stara    kaplicę   pod  samymi    murami  Assyżu 
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(San  Damiano)    i  uznał  za  rzecz   najprostszą  w  świecie 
oMożyiS  na  ten  cel  haraczem  sklep  ojca,  bogatego  kupca, 
który  naturalnie  bardzo  się  o  to  rozgniewał.  To  zajście 
wpłynęło  stanowczo   na  powołanie   przyszłego  świętego, 
roBtrzygło  je.     Młody  Bernardone,    syn    marnotrawny, 
opuścił  dom   rodzicielski,    stał    się   żebrakiem   i    zaczął 
obchodzić  wsie  i  miasteczka   po    kweście  na  swoja  ka- 
plicę. Odbudował  istotnie   San  Damiano.     Ale  skąd  mu 
się  wzięła  ta   myśl    osobliwsza,    żeby  w  toj  restauracyi 
trzjmać  się  form    ostrołukowych,    tak    niezwykłych  we 
Włoszech  i  przedtem  nieznanych?  Ostrołuk  był  w  owym 
czasie  formą    wy^łacznie    francuska ,   opus  francigenum^ 
tak  nazy^wali    Niemcy   jeszcze   w  wieku    XIV    wszelka 
budowę  o  łukach   szpiczastych.  Włochy  nie  znały  tego 
stylu  wcale;  trzymały  się  wiernie  i  stale  okrągłych  form 
romańskich,  tego  stylu,  któremu  zawdzięczały  tyle  swoich 
i  tak  wspaniałych  budowli,    sw.  Marka,  katedrę  Pizań- 
ska  i  taki  istny  klejnot,  jak  San  Miniato.  Zęby  w  zapo- 
mnianych jakichś  zakątach  półwyspu,  wędrowny  mistyk 
śmiał  naraz    zerwać    z  odwieczną   i  narodowi  właściwą 
tradycya,    żeby  z  rozmysłem  wprowadzał  jakieś  formy 
sztuki  nowe  i  niewidziane,  to  w  każdym  razie  było  zja- 
wisko dziwne.  Zazwyczaj  bywa  ono  tłoinaczonem  przez 
pochodzenie  na  pół  francuskie  śmiałego  nowatora,    któ- 
rego matka  była  rodem    z  Prowancyi;    przypuszcza  się 
dalej,  ie   w    młodości   swojej    mógł   towarzyszyć   ojcu 
w  jego   licznych    podróżach    za    Alpy,    podejmowanych 
w  sprawach  handlowych ;  tam  mógł  więc  nabrać  pociągu 
i  upodobania    do  zaalpcjskiego    budownictwa   i  stamtąd 
je  przywieść.  Co  pewna,  to,  że  wszystkie  budowle  ko- 
ścielne Bernardona  z  Assyżu.  San  Damiano,  Portiuncula , 
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kaplica  w  Alwerni,  aż  do  małej  cerkwi  w  Carceri^ 
wszystkie  noszą  cechę  tego  zamiłowania  ostrołuku,  które 
w  spadku  po  nim  przejść  miało  później  na  jego  zakon. 
W  tym  wielkim  pomniku,  który  Franciszkanie 
wznosić  zaczęli  na  chwałę  swego  założyciela  w  trzy  lata 
po  jego  śmierci,  widzieć  można  bardzo  wyraźnie  sto- 
pniowe wyrabianie  się  gotycyzmu  włoskiego,  od 
pierwszych,  nieśmiałych  i  niepewnych  prób  i  kształtów, 
aż  do  tego  ustalonego  typu,  który  się  ostatecznie  przyjął 
i  dotrwał  na  półwyspie  aż  do  czasu,  kiedy  przyszedł 
Brunellesco.  Z  najszczerszą  wdzięcznością  przyjmuje  się 
z  rąk  p.  Thode  dowód,  że  mniemany  budowniczy  ba- 
zyliki w  Assyźu,  J(xc6bu8  de  Allemania  albo  de  Merania^ 
nigdy  jej  nie  stawiał.  Wspaniała  budowa  u  stóp  góry 
Subasio,  ze  swojemi  olbrzymiemi  podrourowaniami  i  z  dwo- 
ma piętrami  kościołów  jeden  nad  drugim,  wyszła  cała 
z  rąk  Franciszkana,  brata  mniejszego,  Fra  Filippo  di 
Campello,  wyszła  prosto  z  łona  i  ducha  zakonu  samego. 
Ale  nie  idzie  za  tem,  iżby  z  pomysłu  tego  nawskróś 
zakonnego  i  mistycznego  usuwać  (jak  to  robi  p.  Thode) 
wszelką  myśl  mistyczna,  wszelki  symboliczny  zamiar, 
iżby  je  odpychać  i  zaprzeczyć.  Przeciwnie,  one  tam  są, 
i  bardzo  wyraźne,  nie  można  ich  nie  widzieć  i  nie  przy- 
znać. Kiedy  się  ma  do  czynienia  z  wiekiem  Dantego 
i  Św.  Tomasza,  z  wiekiem  braci  i  uczniów  Bernardona, 
tych  co  pisali  Fiorełti  i  Dies  Irae,  zamykać  oczy  na 
skłonność  do  allegoryi  i  do  alluzyi,  to  znaczy  doprawdy 
posuwać  zadaleko  dzisiejszego  ducha  laicyzacyi  i  sto- 
sować go  za  śmiało  do  natchnień  i  dzieł  religijnej  sztuki. 
Co  do  mnie,  wyznaję  pokornie,  że  „prosta  przypadkowa 
nierówność  gruntu"  nie  wystarcza  mi  na  to,  by  wytło- 
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maciyć  tę  osobliwsza  kombinacja  dwóch  kościołów,  tak 
dawnie  z  sobą  połączonych.  Jeden  nizki,  zsiadły,  ciężki, 
gmny,  w  surowości   swojej    aż  prawie   ponury;    drugi 
Bukły,  lotny,    pogodny,    jaśniejący    i    rozpromieniony 
viatłością.  Zdaje  mi  się,  że  te  dwa  kościoły,  to  odbicie 
wyraz  dwóch    pierwiastków   franciszkańskiego    ducha 
iycia.  Dobiy  —  to  ascetyzm  skupiony  i  kontemplacyjny; 
łmy  —  to  czynuośd   wśród  świata,    ruchliwa  i  prawie 
esoła;  jeden,  to  Dies  Irae^  a  drugi,  Hymn  do  brata 
lońca.    Zdaje  mi  się  także,    że  wolno  jest  upatrywać 
.  lubić  bardzo  delikatny  wdzięk  tego  uczucia,  tej  genti- 
UzzGj  z  jaką  ci   mnisi  wzięli  się   do  uczczenia    pamięci 
iw.  Klary,  towarzyszki  ich  ukochanego  ojca  i  pomocnicy 
tak  pełnej  poświęcenia  i  rozumu,    tej,    którą  nazywano 
^Magdaleną    drugiego    Chrystusa".     Pan    Thode    przy- 
puszcza,  że   z    braku  pomysłu,    z   prostej   nieudolności, 
postawili  oni  kościół  sw.  Klary  dokładnie  i  zupełnie  na 
wzór  górnego    kościoła   sw.    Franciszka.    Rzeczywiście, 
postawili  oni  na  grobie  tej  przedziwnej,  uwielbienia  go- 
dnej niewiasty,  kościół,  który  jest  powtórzeniem  ścisłem 
aż  do  drobiazgów  ości,   kopią  wierną  tego,  który  opodal 
nieco  ku  zachodowi  wznosi  się  nad  kryptą,  zamykającą 
w  sobie  zwłoki    założyciela  zakonu.    Santa  Chiara   jest 
naśladowaniem   jedynem   na  świecie,  jest  podrobieniem 
azlachetnem.    plagiatem,   którego  myśl  była  oryginalna, 
iywa  i  samodzielna. 

Św.  Franciszek,  jak  świadczy  jego  uczeń  i  bio- 
graf, długo  pasował  się  sam  z  sobą  i  nie  był  pewien, 
co  ma  wybrać,  czemu  się  poświęcić,  modlitwie  i  roz- 
myślaniu, lub  też  opowiadaniu  słowa  Bożego?  Co  lepsze? 
Radził  się  sw.  Klary  i  ona  oświadczyła    się   za    kazno- 
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dziejstwem.  Jej  to  wpływ  spowodował  ostatecznie  ten 
pomysł  genialny^  ten  krok  polityczny  sw.  Franciszka, 
jakiem  było  życie  zakonne  wśród  życia  miejskiego  i  Ja- 
dowego, ascetyzm  wśród  życia  światowego.  Przed  nim 
życie  zakonne,  w  dawniejszych  wiekach  miało  w  sobie 
zawsze  jakąś  cechę  odludną,  mizantropijną,  jakiś  —  jeżeli 
się  można  tak  wyrazić  —  rodzaj  osobnego  egoizmu; 
myślano  przedewszystkiem  o  zbawieniu  własnem,  zba- 
wieniu jednej  duszy,  a  zbawienia  togo  szukało  w  zupeł- 
nem  odosobnieniu  od  świata  i  ludzi,  w  samotnej  modli- 
twie i  medytacyi,  in  angello  cum  libello. 

Zakon  św.  Franciszka  przeciwnie  zakładał  swoje 
klasztory  w  samym  środku  miejskiego  ruchu  i  gwaru, 
w  wielkich  ogniskach  spraw  i  czynności  świeckich. 
Szczególny,  a  u  Franciszkanów  poczęty,  wynalazek 
Tercyarzy.  stwarzał  niejako  jakiś  stan  przejściowy,  po- 
średni, między  zakonnym  a  świeckim  człowiekiem  i  po- 
wołaniem, most;  niby  rzucony  między  klasztorem  a  ryn- 
kiem i  łączący  oba.  Ale  najoryginalniejszym,  najcu- 
downiejszym franciszkańskim  pomysłem  i  dziełem,  było 
żywe  słowo,  kazanie  do  ludu.  To  kaznodziejstwo  braci 
mniejszych  miało  od  samego  początku  powodzenie  nie- 
słychane, niezmierne  i  —  rzecz  ciekawa  —  ono  spra- 
wiło i  zapewniło  powodzenie  architektury  ostrołukowej 
we  Włoszech. 

Ten  nowy  i  rozszerzony  wpływ  i  znaczenie  ży- 
wego słowa  —  raczej  nie  nowe,  tylko  odnowione,  zwa- 
żywszy pierwotne  apostolskie  czasy  Kościoła — objawia 
się  naszym  oczom  nawet  materyalnic  w  tej  przemianie, 
jakiej  od  połowy  XIII  w.  ulega  trybuna  kaznodziei, 
ambona.     Aż  dotąd  mało  widoczna,  skromnie  przyparta 
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do  murn  albo  do  filara,  zaledwo  odznaczona  jaka  inkru- 
stacją  z  kolorowych    marmurów,  kazalnica  odtąd  wy- 
chodzi ze   swego  ukrycia,  występuje  z  cienia,  wysuwa 
ę  naprzód  i  na  środek  kościoła,    wznosi  się  i  wspiera 
ii  mnogich  kolumnach,  przyćmiewa  czasem  sam  taber- 
ikuł  wspaniałością  swojej  wielokatnej  struktury  i  bla- 
dem  swojej     rzeźbionej    omamentacyi.      Tłumy    ludu 
biegały  się  ze  wszech  stron  i  tłoczyły  się  do  tych  fran- 
'^zkańskich  kazalnic,   do  tych  wzruszających  przedsta- 
wień także,  których  szopka  sw.  Franciszka  w  Greggio 
bvła  pierwszym    wzorem  i  początkiem.     Niebawem  po- 
kazało się ,  że  kościoły  po  większej  części  niskie,  ciasne 
i  ciemne,  nie  mogą  pomieścić  coraz  większego  natłoku 
pobożnych:    trzeba    koniecznie    pomyśleć  o  świątyniach 
przestronych,    widniejszych    i    tak    zbudowanych,  żeby 
głos  mógł  się  w  nich  dobrze,    donośnie,  daleko  rozcho- 
dzie.    Trzeba  budować  śmiało,  na  wielka  skalę,  a  bu- 
dować prędko  i  tanio.  Pod  tymi  zaś  wszystkimi  trzema 
względami,  ma  bazylika  w  Assyżu  nad    romańc^kim  łu- 
kiem okra)<łym  wyższość  niezaprzeczona  i  korzyść  prak- 
tyczną,  której    Franciszkanie   bynajmniej  wyrzekać  się 
nie  myślą.     Drugi    wielki    zakon,  współczesny  i  współ- 
zawodniczący,   który    się  od  razu  kaznodziejskim 
mianował,  nie  wahał  się  przyjąć  od  Franciszkanów  ich 
sposobu  budowania.     Jeden    z  naj  piękniej syych  kościo- 
łów tej  epoki,  Sancta  Maria  Nwella  we  Florencyi,  jest 
dziełem   dwóch    Dominikanów,  Fra  Ristori  i  Fra  Sisto. 
Tak  wprowadzona  i  rozszerzona  z  zapałem  przez 
dwa  najpotężniejsze  zgromadzenia  zakonne,  nowa  archi- 
tektura przyjęła  się  i  rozeszła  nader  szybko  na  półwy- 
spie, i  ustaliła  w  nim   panowanie  swoje  na  dwa  wieki. 
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Budowniczych  znajdowano  często  w  samem  zgromadze- 
niu zakonnein,  a  kiedy  ich  szukano  między  świeckimi, 
to  ci  musieli  przecież  pracować  pod  natchnieniem  i  pod 
bezpośrednim  dozorem  zakonu.  Tym  sposobem  unikało 
się  takich  pomysłów  samowolnych,  takich  zboczeń  wy- 
obraźni, jakich  zdarzało  się  tyle,  aż  nadto  wiele,  w  epoce 
poprzedniej,  epoce  czysto  romańskiej.  Włochy,  z  nie- 
mała dla  siebie  szkoda,  nie  znały  tych  licznych  stowa- 
rzyszeń i  bractw  rękodzielniczych,  które  pod  imieniem 
hges  i  husses  przyczyniły  się  tak  potężnie  do  wyrobie- 
nia i  utrzymania  między  robotnikami  po  tamtej  stronie 
Alp  i  ducha  korporacyi  i  żywej  tradycyi  w  rzemiośle 
murarskiem,  w  używaniu  pionu  i  kielni.  Zakony  że- 
bracze zastąpiły  ten  brak  w  pewnej  mierze,  przynaj- 
mniej, ile  się  tyczy  włoskiego  gotycyzmu.  One  wyobra- 
żały i  stanowiły  w  stosunku  do  tego  budownictwa  tę 
zbiorowość  pomysłów  i  usiłowań,  bez  której  żaden  praw- 
dziwy i  znaczący  system  budownictwa  udać  i  obejść 
się  nie  może;  one  przyczyniły  się  bardzo  do  nadania 
gotyce  włoskiej  tej  cechy  jedności  i  stałości,  która  na- 
byta i  utrwalona,  staje  się  i  zowie  się  stylem. 

Yasari  mówi,  że  to  styl  barbarzyński,  który,  jak 
wszelki  barbarzyński  najezdnik,  na  to  z  za  Alp  tu 
przyszedł,  ^eby  tłumić  i  uciskać  geniusz  włoski,  tamo- 
wać i  krępować  go  w  jego  naturalnym  swobodnym 
rozwoju !  Za  naszych  czasów  żale  i  zarzuty  sa  zupełnie 
inne,  sa  owszem  wprost  przeciwne.  My  nie  o  to  mamy 
żal  do  gotycyzmu  włoskiego,  że  jest  zbyt  barbarzyń- 
ski; my  mamy  mu  za  zle,  że  takim  nie  jest  dosyć,  że 
bardzo  nieśmiało  tylko  i  bardzo  niedoskonale  odtwarza 
swoje  północne  wzory.  „To  jest  Szekspir,  w  przerobie- 
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u  Ducisa",  mówił    mi    niedawno  w  Santa   Maria  No- 
Jla  przyjaciel  jeden,  wykwintny  i  surowy  purysta  (bo 
marityzm  ma  także  swoich    purystów,    możnaby    pra- 
ie  powiedzieć    swoich    klasyków,    odkąd  zaczęli- 
ly  lepiej  znać  i  cenie  wieki  średnie  i  ich,  jak  Yasari 
lowu  nazywa,   maledefte  fabbrtche).    Rzecz    oczywista, 
\  nazbyt  wiadoma  i  dowiedziona,  że  co  do  siły  pomy- 
ów,  śnnałości   popędu,  architekci  zakonów  żebraczych 
«tali  daleko  w  tyle  za  francuskimi  i  niemieckimi  mi- 
rzami, poprzednikami  swoimi  czy  sobie  współczesnymi, 
jedynym  wyjątkiem  medyolańskiego  tumu—  a  to  dzieło 
)żnieJ3ze5  niejednolite,  i  w  znacznej  mierze  nie  włoskie  — 
den  z  gotyckich  kościołów  na  półwyspie  nie  dosięga 
j  wysmukłości  strzelistej,  tej  wysokości  zawrotogłowej, 
j    lekkości    eterycznej  i   tej    organicznej    harmonijnej 
dności,  jaką  ma  katedra  w  Rheims,  w  Chatres,  albo 
Kolonii;  żaden  nawet  o  nie  się  nie  kusi,  o  nich  nie 
Arzy.  Niemniej  jednak  podziwiać  przychodzi  szczęśliwy 
ilikatny   zmysł    tych    Włochów,    tych    Toskańczyków 
płaszcza,    że  z    transalpejskiego    budownictwa    umieli 
>bie  wziąć  tylko  niektóre  pierwiastki,  niektóre  kształty 
iarakterystyczne  i  zastosować   je    do  dawnego  zasobu 
roich  tradycyj  romańskich,    mając    czujnie  na  wzglę- 
zie  i  pieczy    i    warunki   swojego    klimatu    i  wrodzone 
łaściwości  swoich    sił  i  zdolności   twórczych.     Oblany 
•riatłem  i  żarem    pod   niebem    pogodnem  i  skwarnem, 
V^łoch  nic  dbał  o  to,  żeby   mury  wyciągać  i  wyszczu- 
ać  aż  do  cienkości   nieprawdopodobnej;    nie  troszczył 
e,  żeby  rozpięciom,  próżniom,  nadawać   rozmiary  jak 
ijwiększe,  najśmielsze,  aż  straszne;  żeby  na  okna  zo- 
awiać  otwory  ogi'omne,    przez   co   budynek  cały  wy- 
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glada  jak  wielka,  przeźroczyście  wyrabiana  klatka. 
Północ  budowała  w  ten  sposób  stale  i  zawsze;  Włoch, 
powołany  do  przeznaczeń  tak  wielkich  w  zakresie  mo- 
numentalnego malarstwa,  chciał  właśnie  mieć  w  swoich 
budowlach  dużo  gładkiego  muru,  dużo  przestrzeni  ró- 
wnej. Nie  lubił  on  tych  zagłębień  i  wklęsłości,  tych 
wystąpień  i  wypukłości  tak  ulubionych  i  powszechnych 
po  naszej  stronie  Alp;  jemu  potrzeba  było  płaszczyzny 
równej,  nie  łamanych  i  giętych  powierzchni  i  dlatego 
instynktem,  zawczasu ,  odrazu,  zachował  sobie  takie 
przestrzenie  obszerne,  wygodne,  takie  ściany  równe 
i  gładkie,  które  z  czasem  Cimabue  i  jego  następcy  po- 
krywać mieli  nieśmiertelnymi  freskami. 

Z  tych  dwóch  różnic  pierwiastkowych,  wrodzo- 
nych, organicznych,  które  tu  wskazaliśmy  pobieżnie, 
wynikły  w  dalszem  następstwie  wszystkie  właściwości 
pochodne  gotycyznm  włoskiego,  wszystkie  jego  chara- 
kterystyczne znamiona,  a  mianowicie:  przewaga  linii 
poziomej  nad  linia  pionową,  wysokość  umiarkowana, 
mierna,  pierwszeństwo,  dane  kolumnie  lub  filarowi  nad 
zbiorowym  pękiem  cienkich  pręcików  czy  trzcin,  sto- 
sunek równiejszy,  rozsadniejszy  między  wysokością 
a  rozpięciem  —  wrażenie  całego  wnętrza  kościoła  po- 
ważne, skupione,  ale  pogodne.  Kościół  gotycki  we 
Francyi  lub  w  Niemczech  robi  wrażenie  czegoś  nie- 
możliwego, niepodobnego  do  prawdy ;  to  fantazya ,  złu- 
dzenie, nie  rzeczywistość.  Kościół  gotycki  we  Wło- 
szech jest  rzeczywisty,  normalny.  Z  zewnątrz  tensam 
brak,  przynajmniej  tasama  oszczędność  śmiałych,  nieraz 
paradoksalnych  pomysłów  i  konibinacyj.  Bezpieczna, 
pewna,   siła  i  wytrzymałość  samej    masy  murów,    może 
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się  obejść  bez  tego   rusztowania  S7.karp  i  łuków  wspie- 
rających, które  czasem  przechodzi  aż  w  nadmiar,  w  fan- 
tasraagoryą;   zaś    odłączenie   dzwonnicy  od    facyaty  zo- 
stawia każdej    z  tych    części  jej   fizyognomia  właściwą 
i  jej  logiczne    przeznaczenie.    W  katedrach  francuskich 
i  niemieckich  dzwonnica  się  schowała,  zginęła  w  dwóch 
wieżach  ogroninych,  które  wchłonęły  w  siebie  i  opano- 
wały facyatę,    a  w  budowie  całej,    w  całej  kompozycyi 
dzieła  sa  właśnie  nutą   najwyższa,    ta,    która  wywołuje 
stanowczy,    najwyższy   efekt.     Włoch   przeciwnie,    woli 
zawsze  uwolnić  facyatę  od  wszelkich  architektonicznych 
dodatków,    a  zrobić  ja   okazałą  i  uderzająca  zapomoca 
bogatej   ornaraentacyi    z  różnobarwnych  płyt  marmuru, 
z  figur,  z  płaskorzeźb.  Tembardziej  nie  lubi  on  wcielić 
dzwonnicy    i    zagubić  jej  w  jakiejkolwiek    innej  części 
swego  budynku;    owszem    dba   o    to,   żeby   dzwonnica 
zachowała  swoja   odrębność,    swój  byt  własny,    stwarza 
ja  i  zdobi  z  wielką  troskliwością,  ze  szczególnem  zami- 
łowaniem. Jego  campanile  stoi  najczęściej  osobno,  opodal 
od  kościoła,  w  jakiejś  samoistności  dumnej,  co  wszystko 
podnosi  znaczenie  dzwonnicy,  odpowiada  dobrze  jej  prze- 
znaczeniu,   vtvo8  voco,   mortuos  plango.    Nie   trzeba  się 
skarżyć  na  ten  obyczaj,   specyficznie  włoski,    a  dawny 
bardzo,  bo  daje  się  on  odnieść  do  V  wieku  jeszcze,  do 
świetnych  czasów  Rawenny.  Nadaje  on  osobne  charakte- 
rystyczne piętno  włoskim  krajobrazom,  rozrzuca  po  ca- 
łym widnokręgu  te  wieżyczki,  niby  obeliski  jakieś,  cu- 
dem  przeniesione   z  za   morza,   z    egipskich    wybrzeży, 
obeliski  zgrabne,  wdzięczne,  świetlane  i  dźwięczące  gło- 
sem dzwonów;  a  pośród  nich  króluje  i  jaśnieje  niezrów- 
nanym,   nieśmiertelnym    blaskiem  i  chwała,    campanile 
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Giotta:   Turris  Davidica^  Turrts  eburnea^  Domus  aureay 
Bosa  mystica. 

Czy  to  nie  istne  słowa  i  strofy  litanii  do  Naj- 
świętszej Panny,  zaklęte  w  kamień,  odtworzone  w  mar- 
murze i  rzeźbie,  wznoszą  się  przed  zd u  mionem  okiem 
na  placu  obok  kościoła  del  Fiore?  Jak  ta  lYieża  rysuje 
się  ostro  a  wdzięcznie  w  swojej  nieskalanej  białości  na 
ciemnym  błękicie  florenckiego  nieba!  Co  za  harmonia 
doskonała  i  pieszcząca  w  tonach  tych  różnobarwnych 
marmurów,  i  co  za  skala  coraz  wyższych  stopni  w  tych 
otworach,  aż  do  szerokiej,  rozwartej  próżni  na  stopnia 
najwyższym !  W  szczegółach  framug,  filarków,  ozdoba 
ile  bogactwa,  ile  wdzięku  i  gracyi!  Na  dole,  najniżej 
w  dwóch  rzędach  płaskorzeźb,  wspaniałych  układem 
i  wyrazem,  wyobrażona  jest  cała  epopea  świata,  jak  ja 
pojmowały  wieki  średnie,  wszystkie  opera  et  dies  ludz- 
kiego rodu;  pasterstwo,  rolnictwo,  uprawa  wina,  prze- 
rabianie kruszców,  żegluga  i  wojna.  Wyżej  umieszczone 
są  siedm  sztuk  wyzwolonych,  siedm  cnót,  siedm  uczyn- 
ków miłosiernych  i  siedm  sakramentów.  A  po  nad  tern 
dopiero  wielkie  postacie  proroków,  sybill  i  Apostołów. 
W  ten  sposób  ma  się  w  tej  jednej  wieży,  pod  gołem 
niebem^  całą  historyą,  całe  muzeum  rzeźby  XIII  wieku, 
od  Andrea  Pisano  i  jego  szkoły.  Tak  samo,  jak  cokol- 
wiek opodal,  na  innej  gotyckiej  budowie,  Or  San  Mi- 
chele,  znowu  na  wolnem  powietrzu,  spotyka  się  cała 
galeryę  rzeźb  z  wieku  następnego,  od  Ghibertego  aż  do 
Yerrocchia.  Architektura  ostrołukowa  nie  wstydziła  się 
we  Włoszech  służyć  za  ramę  dla  dzieł  sztuk  innych 
i  ich  mistrzów ;  po  naszej  stronie  Alp  nie  raczyła  zniżyć 
się  do  tej  uczynności   i  uparła   się    przyznawać  rzeźbie 
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artość  drugorzędna  tylko,  czysto  dekoracyjne  znaczenie 
miejsce.  Niezliczone  figury  i  figurki  katedr  gotyckich 
i  północy,   często    z  naiwnym   i  pełnym  wdzięku  wy- 
tzeiD;  nie  dają  się    ocenić  a  często  i  dojrzeć,   bo  stoją 
wysoko  na  niedostępnych  strzałach  i  szpicach.  Kryją 
.  w  framugach,    w  kapliczkach,    między  gzymsami, 
riatonami,    pękami     ozdoba    gul>i&    się     w    odmęcie 
Imnn,  filarków,  strzałek,  igiełek,  wieżyczek,  wyrasta- 
:ych  zewsząd    na  facyacie,   na  archiwolcie  i  na  tym- 
oonie.  Bardzo    rzadko,  prawie  nigdy,  nie  uda  im  się 
ić  na  tle  równem   i  spokojnem    i  dać  im  się  widzieć 
obodnie,    dokładnie,    dać    nam    się    poznać   i  ocenić 
w  swojej    indywidualności.     Michał    Anioł,    stojąc   raz 
przed  świętym    Markiem    Donatella,   zawołał  na  niego: 
Jrcol  percke  non  mi  parli  f    A  potem    dodał   bardzo 
Jąknie:  „Nie   było  sposobu   nie  wierzyć  w  ewangelią, 
kiedy  ja  opowiadał  człowiek  tak  przekonany  i  rzetelny**. 
Aleźbo  Michał  Anioł    widział  tego  sw.  Marka  zbliska, 
wygodnie,    dokładnie;    widział   tę  postać,   silnie  i  żywo 
występująca   z    tła    przestronnej    dużej    framugi    w   ze- 
wnętrznej   ńcianie    Or  San  Michele,    gdzie  każdy  może 
równie  dobrze  przypatrzeć  się  sw.  Markowi  jeszcze  dziś... 
Znane  jest  powszechnie  uwielbienie  Michała  Anio- 
ła —  choć  do  uwielbień  i  uniesień  był  bardzo  niesko- 
ry —  dla    Santa   Marta   Noiella.     Nazywał  ja  roman- 
sowo swoja  kochanka,  swoja  oblubienica.     Ktokolwiek 
zachował  umysł   niezależny   od   pedantycznych    formuł 
ystemów,  kto  zachował  zdolność  szczerego,  świeżego 
aźenia,  ten  się  nie  oprze  dziwnemu  czarowi  tego  do- 
aikańskiego  kościoła;  z  rozkoszą  puści  wzrok  za  tym 

Tegiem  łuków,  miłych  i  wdzięcznych  w  swojej  ostrości, 
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puści  go  w  głąb  tej  nawy  wzniosłej,  a  opartej  na  dwdch 
bocznyeli,  przemyślnie  wyższych,  puści  wzrok  za  tymi 
filarami,  które  wysmukłe  razem  i  tęgie,  nierównością 
swoich  odstępów  stanowią  perspektywę  jakaś  niepewna, 
a  przecie  spokojna.  Pomimo  wszystkich  pi*zygniataja- 
cych  wspomnień  z  Rheims  i  Strassburga,  musi  się  w  tyra 
kościele  wyrzec  słowo  Et  Mc  Die  —  prawdziwe  i  ostat- 
nie słowo  wszelkiej  architektury  religijnej.  Zapewne 
do  dziwnego  uroku  i  wrażenia,  jakie  ten  kościół  wy- 
wiera, przyczynia  się  i  Cimabue  ta  Madonna ,  która  do 
dziś  dnia  króluje  na  tem  samem  miejscu,  na  którem  ją 
złożył  przed  sześcioma  z  góry  wiekami  cały  lud,  unie- 
siony radością  i  zachwytem;  zapewne  freski  Orcagnii 
i  Ghirlandaja,  Chiostro  verde,  Cappellone  degli  Spagnih 
oli  stanowią  wszystkie  razem  to  czarodziejskie  koło, 
w  jakie  wstępuje,  kto  wstąpił  w  szlachetną  budowę, 
wzniesioną  przez  Fra  Sisto  i  Fra  Ristoro.  Ale  gdzieby 
był,  czemby  był  geniusz  Ghirlandaja  i  Orcagnii,  Lo- 
renzetta  albo  i  Giotta,  gdyby  świątynia  u  stóp  góry 
Subasio  nie  była  otworzyła  przed  nimi  szerokiego  wiel- 
kiego pola  do  pracy  i  chwały,  gdyby  nie  kościoły  flo- 
renckie, g<lyby  nie  pizańskie  Campo  Santo,  gdyby  nie 
mała  Arena  w  Padwie?  Sam  nawet  Michał  Anioł  i  Ra- 
fael, czy  byliby  tak  łatwo  trafili  na  tę  drogę,  która 
wiodła  do  Sykstyny  i  do  St^nz,  gdyby  gotycyzm  włoski 
nie  był  przez  dwa  wieki  chował  i  kształcił  togo  narodu 
we  czci  i  zamiłowaniu  monumentalnego  malarstwa?  Dla- 
czego królestwo  fresku  nie  było  nigdy  z  tego  naszego 
zaalpejskiego  świata,  choć  on  miał  przecie  swoje  malar- 
stwo i  swoich  malarzy,  Van  Eycka  i  Memlinga,  Dtlrera 
i  Holbeina,  Rubensa  i  Rembrandta?  Niezrównana  pope- 
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dem.  wzniosła  wiara,  architektura  ostrołukowa  na  pół- 
nocy była  przecież  harda  i  wyłączna;  miłości  dla  sztuk 
innych  nie  znała,  i  skazała  je  na  rolę  podrzędną.  Go- 
tycyzm włoski  przeciwnie,  szukał  zawsze  ich  pomocy, 
ich  przymierza,  ich  szlachetnej  wspólności  i  braterstwa, 
a  bazylika  w  Assyzn  była  ta  kolebką,  w  której  cho- 
wało się,  z  której  wyszło  wielkie  malarstwo  nowszych 
wieków. 
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ł.  (Lewocza).  Węgierskie  Towarzystwo  Karpackie.  Kf. 
lyn.    Anlropological  Institute.  3. 

British  Museum.  W. 

Gcological  Sociely.  3.  Ag.  Kf. 

Royal  Geographical  Society.  Kf. 

Zoological  Society.  Kf. 

ain.    Uniwersytet.  1.  2.  3.  Kh.  Ag. 
jka,    Hanseatischer  Geschichtsveiein    2.  Kh. 
1.    Biblioteka  Uniwersytu.  W. 
w.    Archiwum  krajowe.  Kh. 

Biblioteka  c.  k.  Szkoły  politechnicznej.  W. 

Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

Czytelnia  Akademicka.  W. 

Redakcya  Kwartalnika  historycznego.  1.  2.  Kh. 

Redakcya  Przeglądu  sądowego  i  administr.  2. 

Redakcya  »Muzeum«.  1.  2. 

Towarzystwo  wzaj.  pomocy  techników.  3. 

Zakład  Ossolińskich.  W. 

Szkolą  weterynarska.  3. 

Szkoła  leśnictwa.  3.  Kf. 

Towarzystwo  prawnicze.  2.  kp. 
rolan.    R.  Instituto  Lombardo  di  scienze  e  lettere.  W. 
lehiam.    K.  Bayerische  Akademie   der  Wissenschaften.  W^ 

Historische  Kommission  bei  der  K.  B.  Akademie  der  Wis- 
senschaften. Kh. 
twa.    Socićte  imp.  des  Naturalistes.  3. 

Sociśte  imp.  des  Amis   des  sciences  naturelles,   d'Anthro- 
pologie  et  d'Etnographie  (Section  d'Etnographie).  Kan. 
ster.    Westfalischer  Provinzial-Verein  fiir  Wissenschaft  und 

Kunst.  3. 
ey.    Acadćmie  des  Stanislas.  1.  2.  3. 

wl.  R.  Accademia  delie  scienze  fisiche  e  matematiche.  3.  Kf. 
rmberga.     Germanisches  Nationalmuseum.  2.  Kh. 
^.  Sociśte  des  naturalistes  de  la  NouveUe  Russie.  3.  Kf.  Kan. 
»'a.    Societk  Yeneto-Trentina  di  scienze  naturali.  3. 
ino.    Societii  Siciliana  per  la  storia  patria  Kh.  Kp.  Khs  KI. 
i.  Institut  de  France:  Acadśmic  des  Sciences.  3.  Kf.  Kan.  Ag. 
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Paryż.     Institut  de  France:  Acadeniie  de^  inscriptions  et  belles 
lettres.  1.  KI.  Khs. 

—  Instilut  de  France :  Acadeniie  des  sciences  morales  et  po- 

lilicjues.  2.  Kh.  Kp. 

—  Ministere  de  linstruction  puhlitjue.  W. 

—  Museum  d'hisloire  nalurelle.  3,  Kf.  Kan. 

—  Socićlć  botanitjue  de  France.  8.  Kf. 

—  Sociele  entomologique  de  Fr.ance.  3.  Kf. 

—  Societe  ireologique  de  France.  3.  Kf.  Ag. 

—  Soci^tó  nationale  d'liorticulture.  3.  Kf. 

—  Sociele  francaise  de  physique.  3. 

—  Societó  centrale  d'borticulture.  Kf. 

—  Towarzystwo  bisloryczno-literackie.  W. 
Petersburg.     Akademia  Nauk.  W. 

—  Ces.  Bibboteka  publiczna.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  1.  2    Kb. 

—  »Zurnal«  Ministerstwa  Oświaty.  KI. 

—  Ces.  Konłisya  archeologiczna.  Kh.  1.  2. 

—  Ces.  Koniisya  archeograllczna.  1.  2.  Kb.  Kbs.  KI.  Kp. 

—  Komitet  geologiczny.  3.  Kf.  Ag. 

—  Ognkl  botaniczny.  3.  Kf. 

—  Komisya  archeo^iraficzna.  1.  2.  Kh.  Kp.  KI. 

—  Towarzystwo  jreouraliczne.  Kf.  Kan. 

—  Towarzystwo  przyjaciół  piśmiennictwa  dawnego  1. 

—  Ces.  Tow.  mineralogiczne.  3. 

—  Instytut  medycyny  doświadczalnej.  3. 

—  Kedakcya  Kraju.  W. 

Pisa.     Sociela  Toscara  di  scienze  nalurali.  3.  Kf. 
Poznań.     Towarzystwo  Przyjaciół  Nauk.  W. 

—  Kónigl.  Staatsarcbir.  Kb. 

Praga.     Akademia  ces.  Franciszka  Józefa    W. 

—  Muzeum  kralovstvi  (eskebo.  W. 

—  Ceska  Spolecnost  nauk.  W. 

—  Spolecnost  pfklel  staroźilnosti  ceskycb.  Kan.  Kar.  Khs. 

—  Kral.  Cesky  Arcbiv  Zemsky.  Kh. 

—  Jednola  Ćeskycb  matematikń  3. 

—  Redakcya  czasopisma  Krok.  1.  2.  Kj. 
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Praga.     Redakcya  Sbomika  lekarskiego.  H. 
Rapperswyl.    Muzeum  Narodowe.  W. 
Rio  de  Jeneiro.     Obserwatoryum.  3. 
Ryga.    Towarzystwo  Arkonia.  8. 

—  Gelehrte  Gesellschaft.  W. 

Rzym.     Accademia  di  conferenze  storico  giuridicbe.  Kh.  Kp. 

—  Biblioteka  Yaticana.  2.  Kh. 

—  Specula  Yaticana.  3. 

—  R.  Accademia  dei  Lincei.  W. 

—  R.  SocietA  di  storia  patria.  Kb.  Kp.  Kbs.  KI. 

—  Sociel^  degli  speltroscopisti  italiani.  3. 

—  Arcłiiwum  tajne  Stolicy  św.  2.  Kb. 

—  Biblioteca  di  consiiltazione.  1.  2.  kb.  kp.  ki.  khs. 

—  Biblioteka  Casananlese.  1.  2.  3. 

San  Francisco.  Geograpbical  Society.  Kf.  Ag. 

Santiago.     Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

Schwerin.     Yerein  fiir  Meklemburgiscbe  Gescbicbte.  2.  Kh. 

Serajewo.    Zemaljski  Muzej  za  Bosnu  i  Hercegovinu.  \V. 

Spalato.     Muzeum  archeologiczne.  Khs. 

Sredec.  (Sofia).  Bolgarsko  kniźowno  Druźestwo.  1. 

St.  Louis.     MO.  Missouri-Bolanical-Garden.  3.  Kf. 

Stanisławów.     Filia  Proświty.  Kan. 

Sztokholm.     K.  Svenska  vatenskaps  Akademien.  W. 

—  Geologiska  Foreningen.  Kf.  Ag. 

—  Nordiska  Museet.  1.  2. 

Strassbnrg.  Commission  fiir  geolog.  Landesuntersucbung.  3.  Kf.  Ag. 

Torino.     Accademia  delie  scienze.  1.  2.  3. 

Toronto.     Ganadian  Institute.  1.  2.  3. 

Torau.     Towarzystwo  Przyjaciół  Nauk.  \V. 

Tonlouse.     Academie  des  sciences,  inscriplions  et  belles  lettres. 

1.  2.  3. 
Tromso.     Muzeum  przyrodnicze.  3.  Kf. 
Tyflis.     Arcbeograficzeskaja  Komissija.  Kar. 

—  Obszczestwo  liubitelej  kawkaskoj  arcbeologii.  2. 
Upsala.     Svenska  Landsmalen.  1. 

Utrecht.     Institut  royal  melćorologique.  Kf. 
Warszawa.     Biblioteka  Krasińskich.  W. 


—     160    — 

Warszawa.     Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  Komitet  >Kasy  im.  Mianowskiego*.  W. 

—  Pracownia  fizyczna.  Kf. 

—  Czytelnia  Naukowa.  1.  2.  8.  Ka.  Kf.  Khs.  KI. 

—  Redakcya  Ateneum.  W. 

—  Redakcya  Biblioteki  Warszawskiej.  W. 

—  Redakcya  Niwy.  W. 

—  Redakcya  Pamiętnika  fizyograficznego.  3.  Kf.  Kan. 

—  Redakcya  prac  filologicznych.  1. 

—  Redakcya  Słownika  geograficznego.  Kf.  Kan. 

—  Redakcya  Wszechświata.  Kf. 

—  Redakcya  Prac  matematyczno-fizycznych.  3. 

—  Towapystwo  lekarskie.  3. 

Washington.     Library  of  the  Surgeon  Generals  Office  3. 

—  Smithsonian  Institution.  W. 

—  United  States  Geological  Survey.  3.  Kf.  Ag. 
Wenecya.    Archivio  delio  fetato.  Kh. 

—  Instituto  Yeneto  di  scienze,  leltere  ed  arti.  W. 
Wiedeń.    K.  Akademie  der  Wissenschaften.  W. 

—  Archiv  der.  ehemaligen  Hofkammer.  2.  Kh. 

—  K.  k.  Central  Commission  fur  Erforschung  und  Erhaltung 

der  Kunst-  und  historisclien  Denkmale.  1.  2. 

—  Direktion  des  k.  u.  k.  llaus-,  Hof-  und  Staatsarchives.  Kh. 

—  Antropologische  Gesellschaft.  Kan. 

—  K.  k.  Naturhistorisches  Holmuseum.  3.  Kf.  Kan. 

—  K.  u.  k.  Militar-Geographiscbes  Institut.  Kf. 

—  Institut  fiir  oesterreich.  Geschichtsforschung.  2.  Kh. 

—  K.  k.  Gradmessungs-Bureau.  Kf. 

—  Geologische  Reichsanstalt.  8.  Kf.  Ag. 

—  Universitats-Bibliothek,  W. 

—  Geographisches  Institut  an  der  Universit&t.  Kf.  Ag. 

—  Technische  Hochschule.  3.  Kf. 

—  Seminaryum  filoi.  słowiańskiej.  1.  2.  Ka. 

—  Towarzystwo  Ognisko.  W. 

—  Towarzystwo  ruskie  Sicz.  Kan. 

Wiesbaden.     Yerein  fur  Nassauische  Alterthumskunde  und  Ge- 
schichtsforschung. 2.  Kh. 
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Wiesbaden.    Nassauischer  Yerein  fiir  Naturkunde.  8* 
Wrocław.    Schlesische   Gesellschait   fur   vaŁerlllndische  CulŁur. 
3.  Ag. 

—  Yerein  fur  GescbichŁe  und  Alterthum  Schlesiens.  2.  Kh. 

—  Yerein  fiir  das  Museum  Schlesischer  Alterthiimer.  W. 

—  Tow.  Akademickie  »Concordia«.  1.  2.  8. 

Zagrzeb.     Jugoslayenska  Akademija  znanosli   i  umjetnosti   W. 

—  Hnratsko  Arkeologicko  Druźstvo.  Kar. 

—  Rroackie  Towarzystwo  hisŁoryi  naturalnej.  8.  Kf.  Ag. 
Zgonselec  (Grorlilz).    Oberlausitzische    Gesellscłiafl  der  Wissen- 

scbaften.  1.  2. 
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SKŁAD 

AKADEMII    UMIEJĘTNOŚCI 

w  KRAKOWIE. 
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SKŁAD 

KADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 

w  KRAKOWIE. 

(w  maju  1894  r.) 

PROTEKTOR 
JEGO  CESARSKA  I  KRÓLEWSKA  WYSOKOŚĆ 

ARCYKSIĄŻĘ 

KAROL  LUDWIK. 


ZASTĘPCA    PROTEKTORA 

Jego  Exc.  JULIAN  Sas  DUNAJEWSKI, 

Dr.  praw,  Rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego  Ces.  i  Król.  Ap.  Mości, 
€•  k.  Minister,  K.  W.  W.  orderu  ś-go  Szczepana  i  Ces.  Leopolda, 
Kłw.  ord.  Żelaznej  Korony  I  klasy,  Członek  Izby  Panów,  Poseł 
w  Sejm   krajowy.    Obywatel  honorowy  miast  Krakowa,    N.  Sącza, 

Wieliczki  i  Brodów  etc. 


1* 
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ZARZĄD  AKADEMII. 

Prezes: 

Stanisław  hr.  Tarnowski,  Dr.  fil.,  Komandor  orderu  Franciszku 
Józefa  z  gwiazdą,  b.  Hektor  magn.,  Prof.  p.  z.  literatury  pol- 
skiej na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Dyrektor  seminar.  filol. 
slow.  tamże,  Członek  dożywotni  Izby  Panów  i  Poseł  na  Sejm 
krajowy,  Członek  Rady  miejskiej  w  Krakowie,  Członek  o.  k. 
Rady  Szkolnej  Krajowej,  Członek  Komis,  egzam.  dla  kand.'na 
naucz,  szkół  gimn.  i  realnych. 

Kraków,  ulica  Warszawska  xa. 

Zastępca  Prezesa: 

Fryderyk  Zoll,  Dr.  praw.  Kawaler  ces.  anstr.  orderu  ^laznej 
Korony  III  klasy,  dożyw.  Członek  Izby  Panów  austr.  Rady  pań- 
stwa, c.  k.  Radca  rządowy,  b.  Rektor  magn.,  Profesor  p.  z. 
prawa  rzymskiego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Prezes  c.  k. 
Komisyi  rządowej  egzaminacyjnej  oddziału  politycznego,  Wice- 
prezes jej  oddziału  historyczno-prawniczego,  a  członek  jej  od- 
działu sądowego,  Delegat  c.  k.  Ministerstwa  Wyznań  i  Oświaty 
przy  Wydziale  administracyjnym  Szkoły  handlowej  w  Krakowie, 
Poseł  na  Sejm  krajowy,  Radca  miejski  krak.,  Obywatel  hono- 
rowy miast  Podgórza,  Myślenic  i  Zatora. 

Kraków,  ul.  Kolejowa  7. 

Sekretarz  generalny: 

Stanisław  Smolka,  Dr.  filoz..  Kaw.  ord.  Żel.  Kor.  111.  ki.,  Pro- 
fesor p.  z.  historyi  polskiej  i  Dyrektor  Semi  nary  urn  historycz- 
nego na  Uniwersytecie  Jagiell.,  Czł.  honorowy  Towarzystwa 
historycznego  w  Petersburgu,  Członek  zagr.  węgierskiej  Akade- 
mii Umiejętności,  Korespondent  Towarzystwa  Societ^  d*histoire 
diplomatiąue  w  Paryżu. 

Kraków,  ul*  Krupnicza  9. 

Dyrektor   Wydziału  filologicznego: 

Kazimierz  Morawski,  Dr.  fil,  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej 
i  Dyrektor  seminaryum  i  proseminarym  filologicznego  na   Uni- 
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wersytecie  Jagiellońskim,  Człon,  c  k.  Komisji  egzaminacyjnej 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkóZ  średnich. 

Kraków,  Ryoek  19.        • 

Lryrektor    Wydziału    histor.-filozoficznego: 
Fryderyk  Zoll,  (jak  wyżej). 

yrektor  Wydziału  matematyczno-przyrod.: 

iward  Janczewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  anatomii  i  fizyologii 
roślin  i  Djrektor  pracowni  botanicznej  na  Uniwersytecie  Ja- 
giell.,  Członek  korespondent  Tow.  botanicznego  w  Edymburgu 
i  Tow.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Prezes  Towarzystwa 
ogrodniczego  w  Krakowie. 

Kraków,  Wolska  z6. 

Sekretarz   Wydziału  filologicznego: 

Dcyan  Malinowski,  Dr.  fil.,  Magister  nauk  filolog) czno-history- 
cznych.  Kawaler  orderu  ś-go  Stanisława,  Profesor  p.  z.  filo- 
logii porównawczej  stowiańskiej  i  Dyrektor  seminaryum  filolo- 
gicznego słowiańskiego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Czło- 
nek c  k.  Komieyi  egzaminacyjnej  kandydatów  na  naucz,  szkół 
średnich,  Senior  Bursy  akademickiej  w  Krakowie. 

Kraków,  Mały  Rynek  8. 

Sekretarz  Wydziału  history czno-filozof. 
Stanisław  Smolka,  Oa^  wyżej). 

Sekretarz  Wydziału  matem.-przyrod.: 

Jozef  fiostaftński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  botaniki  i  Dyrektor 
Ogrodu  botanicznego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Członek 
b.  Tow.  nauk  ścisłych  w  Paryżu,  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Po- 
znariu,  Tow.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Wiedniu, 
Berlinie  i  Medyolanie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej 
dla  nauczycieli  szkół    średnich. 

Kraków,  ulica  Wolska  9. 
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Poczet  Członków  zwyczajnych. 


A.  Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajmoi : 

Karol  Bstreicher  Rozbieraki,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Zelaz.  Kor. 
ni.  ki.,  Dyrektor  Biblioteki  Jagiellońskiej.  Wybrany  Człon- 
kiem czynnym  d.  11  maja  1872. 

Kraków,  gmach  Biblioteki  Jagiell. 

Jnlian  Klaczko,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uniwersytetu  Jagiell., 
c.  k.  Radca  dworu,  Czł.  Instytutu  francuskiego  (AcadtSmie  des 
Sciences  morales  et  politiąues).  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  2.S 
lipca  1872. 

Kraków,  Rynek  główny  33. 

Antoni  Małecki,  Dr.  fil.,  właściciel  odznaki  „Litteris  et  artibus**, 
b.    Prof.    jęz.  i  liter,    polskiej    i   Bektor   magn.    Uniwersytetu 
lwowskiego.  Zastępca  Kuratora  Zakł.  nar.  im.  Ossolińskich  we 
Lwowie,    dożywotni  Członek    Izby  Panów,   honorowy    obywatel 
miasta  Lwowa  i  Czł.  Kady  miejskiej    lwowskiej.   Prezes  gali- 
cyjskiej   kasy    Oszczędności    we   Lwowie,    Czł.    wydziału  gal. 
Tow.  Muzycznego  we  Lwowie,  Dr.  obojga  praw  honoris  cansa 
Uniwersytetów  Jagiellońskiego    i    lwowskiego,    Czł.    honorowy 
Tow.   Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu,   niemniej  galie.   Tow.  pe- 
dagogicznego, Tow.  historycznego  we  Lwowie,   Tow.    liter.  im. 
Adama    Mickiewicza  i  Koła   Literackiego   we  Lwowie,    Prezes 
Kady  wykonawczej    Macierzy    Polskiej    we    Lwowie,    Członek 
Korespondent  serbskiego  Tow.  naukowego  w  Belgradzie.    Wy- 
brany Członkiem  czynnym  d.  23  lipca  1872. 

Lwów,  Zakład  Ossolińskich. 

Władysław  Łnszczkiewicz,  Profesor  c  k.  Szkoły  Sztuk  Pię- 
knych w  Krakie,  Dyrektor  Muzeum  Narodowego  w  Krakowie, 
Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  konserwatorskiej  w  Wie- 
dniu. Wybrany  Człon,  czynnym  dnia  7  lipca  1873. 

Kraków,  ul.  Basztowa  i8. 
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Antoni  Petrnszewicz,  Członek  kapitu/j  metropolitalnej  grecko - 
katol.,  Radca  i  Referent  Konsjstorza,  Egzaminator  prosjnodal- 
nj,  c  k.  Konserwator  zabytków  sztaki,  Członek  różnych  nau- 
kowych Towarzystw  i  Zakładów.  Wybrany  Członkiem  czynnym 
d.  7  lipca  1873. 

Lwó«r,  Kapituła  metrop.  grecko-katol. 

Stanisław  Tarnowski,  (j.  w.).  Wybrany  Członkiem  czynnym  d. 
7  lipca  1873. 

Kraków,  ul.  Warszawska  za. 

Łncyan  Malinowski,  (j.  w.).  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  30  pa- 
ździernika 1880. 

Kraków,  MaJy  Rynek  8. 

Władysław  Wisłocki,  Dr.  fil.,  Kontosz  Biblioteki  Jagiellońskiej^ 
Czł. -kor.  król.  czes.  Tow.  nauk.  w  Pradze.  Wybrany  Czł. 
czynnym  d.  30  października  1880  —  (Korespondentem  od  r. 
1878). 

Kraków,  ulica  Grodzka  40. 

Maryan  Sokołowski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  sztuki  i  Dy- 
rektor gabinetu  historyi  sztuki  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim, 
Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  do  badania  i  utrzymy- 
wania pomników  sztuki.  Członek  honorowy  Towarzystwa  hi- 
storyków sztuki  w  Wrocławiu,  Członek  Dyrekcyi  Towarz.  Sztuk 
Pięknych  w  Krakowie,  Dyrektor  Muzeum  XX.  Czartoryskich 
w  Krakowie.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  15  listopada  1884  — 
(Korespondentem  od  r.  1880). 

Kroków,  ulica  Garncarska  3. 

Kazimierz  Morawski,  (j.  w).  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  12 
listopada  1887  —  (Korespondentem  od  r.  1883). 

Kraków,  Rynek  Główny  19. 

Władysław  Łoziński,  Konserwator  zabytków  sztuki  i  pomn.  hi- 
stor.,  Czł.  reprezentacyi  zjednoczonego  Tow.  Przyjaciół  sztuk 
pięknych  we  Lwowie,  Wiceprezes  rady  nadzorczej  Muzeum 
przemysłowego  miejskiego  we  Lwowie.  Wybrany  Czł.  czynnym 
dnia  6  grudnia  1890. 

Lwów,  ulica  Kopernika  26. 
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aa)  Członkouńe  przybrani  nadliczbowi: 

w  myśl  §  16  al.  2.  Statutu  AkademiL 

Z  Wjdziahi  historyczno-filozoficzne^o.  Wybrani  d.  21  listopada  1893. 

Wojciech  Kętrzyński. 
Stefan  Pawlicki. 
Stanisław  Smolka. 
Tadeusz  Wojciechowski. 
Wincenty  Zakrzewski. 


ob.  niżej  str.  11  i  12. 


b)  Zahrajowi: 

Watrostaw  Jagić,  Dr.[fil.|  takie  honoris  causa,  c.  k.  Radca  dwom. 
Profesor   p.   z.   filologii   słów.    i   Dyrektor   seminaryum   filolog. 
sZow.  na  Uniwersytecie  wiedeńskim,  Członek  Izby  Panów,  Ka- 
waler orderów  pruskich  pour  le  mórite  i  Korony,  rosyjski  rzecs. 
Radca    stanu    i    Kawaler    orderów    Stanisława,    Włodzimierza 
i  Anny,  serbskiego  wielkiego  krzyża  orderu  Sawy,  Czł.  czynny 
Akademii   Umiejętności    w    Wiedniu,    Petersburgu,    Zagrzebia, 
Belgradzie  i  Monachium,  To  w.  naukowego  czeskiego  w  Pradze, 
Czlonek-korespondent  Akademii   umiejętności  w  Berlinie,  To  w. 
naukowego   w   Belgradzie,  honorowy  Czt.  Towarzystwa  „Ijubi- 
tell  drewnoj  pismennosti'*  i  „archeologiczeskawo  Obszczestwa*^ 
w    Petersburgu,    To  w.    historycznego    im.    Nestora   w  Kijowie, 
Tow.    archeologicznych   w   Zagrzebiu,  Moskwie  i  Odesie^  Tow. 
starożytniczego   w   Moskwie,   honorowy  Czl.    To  warz.    „Matica 
Sloyenska*'    w   Lublanie,   etc.    Wybrany  Czl.  czynnym  dnia  9 
listopada  1878. 

Dóbling  pod  Wiedniem,  Hauptstrasse   z8. 

Józef  Hampel,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  z.  historyi  starożytnej  i  archeolo- 
gii na  Uniwersytecie  w  Budapeszcie,  Kustosz  Muzeum  Naro- 
dowego tamże,  Czl.  czynny  Akademii  węgierskiej.  Wybrany 
Czl.  czynnym  d.  24  listopada  1888. 

Budapeszt,  Muzeum  Narodowe. 

Jan  Gebaner,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  z.  filol.  slow.  i  Dyrektor  semin. 
sfow.   czeskiego  Uniwersytetu  w  Pradze,  Czl.  czynny  czeakiąj 
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Akademii  Umiejętno^i  i  król.  Tow.  naukowego  w  Pradze,  Cz2. 
Kom.  egsam.  na  naucz,  szkół  średnich  w  Pradze.  Wjbranj 
Cd.  czynnym  d.  24  listopada  1888. 

Praga,  ulica  Jećna  aoa. 

c)  Zagraniczni: 

AYladysław  Nehrin^,  Dr.  fil..  Tajny  radca  rządowy,  Prof.  p.  z. 
filologii  stowiańskiej  i  dyrektor  seminaryum  filologicznego  sło- 
wiańskiego w  Uniwersytecie  wrocZawskim,  CzZouek  korespon- 
dent Akademii  Umiejętności  w  Petersburgpa  i  Tow.  Naukowego 
w  Pradze,  honorowy  czl.  Tow.  Przyj.  Nauk  w  Poznaniu,  czl. 
Tow.  hi.stor.  i  starożytniczego  śląskiego  i  Muzeum  starożytności 
śląskich,  cz{.  komisy!  egzam.  dla  kandydatów  wyższego  zawo- 
du nauczycielskiego,  czl.  deputacyi  szkolnej.  Wy))rany  CzZ. 
czynnym  d.  31  października  1885. 

Wrocław,  Sternstrasite  aa. 

Jan  Baudonin  de  Courtenay,  Dr.  fil.  i  językoznawstwa  porów- 
nawczego^ Magister  nauk  filologiczne -historycznych,  rosyjski 
rzecz.  Kadca  Stanu,  Kawaler  orderów  Stanisława  i  Auny  2-ej 
kla^y,  posiadacz  złotego  medalu  od  Akademii  Umiejętności 
w  Petersburgu  i  bronzowego  od  „Institution  ethnographigue** 
w  Paryżu,  b.  Docent  gramatyki  porównawczej  na  Uniwersyte- 
cie petersburskim,  b.  Profesor  zwycz.  gramatyki  porównawczej 
języków  indoeuropejskich  i  sanskrytu  na  Uniwersytecie  kazań- 
skim, b.  Profesor  zwycz.  gramatyki  porównawczej  języków  sło- 
wiańskich na  Uniwersytecie  dorpackim,  Czł.  dożywotni  „So- 
cietó  de  linguistique''  w  Paryżu,  Czł.  korespondent  „Litauische 
littcrarische  Gesellschaft**  w  Tyłży.  Czł.  honorowy  b.  estoń- 
skiego Tow.  literackiego  „Eesti  Kirjameeste  Selts"  w  Dorpacie. 
Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  12  listopada  l^'87. 

Kraków,  ulica  Radziwillowska  13. 

Kazimierz  Stronczyński,  Magister  filozofii.  Senator  Król.  Polsk., 
Czł.  Heroldyi  Król.  Polsk.,  b.  Dyrektor  kancelaryi  w  Komisy  i 
rządowej  wyznań  i  oświaty  w  Warszawie.  Wybrany  członkiem 
czynnym  d.  24  listopada  1888. 

Piotrków. 
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Włodzimierz  Spasowicz,  Dr.  praw,  Adwokat.  Wybrany  Cz?. 
czynnym  d.  6  grudnia  1890.  —  (Korespondentem  od  r.  1873) 

Petersburg,  Kabinetskaja  7. 

Aleksander  Bruckner,  Dr.  fil.,  Profesor  filologii  słowiańskiej 
na  Uniwersytecie  berlińskim.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  31 
października  1891  —  (Korespondentem  od  r.  1888). 

Berlin  ŚW.,  Laukwitzstrasse  1. 

Stojan  Novaković,  b.  poseł  serbski  w  Konstantynopolu  itd.  Wy- 
brany czf.  czynnym  d.  31  października  1891. 

Belgrad. 

Henryk  Sienkiewicz    Wybrany  czł.  czynnym  d.  9  maja  1893  r. 

Warszawa,  Wspólna  24. 


2.  Wydział  historyczno-filozoficzny. 
a)  Krajowi: 

J.  Exc.  Jalian  Dunajewski,  (j.  w.)  Wybrany  Q/X.  czynn>Tn  d> 
11  maja  1872. 

Kraków,  Podwale  11. 

Izydor  Szaraniewicz,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  z.  historyi  austryackie} 
i  Dyrektor  seminaryum  historycznego  oddz.  historyi  austryackiej 
na  Uniwersytecie  lwowskim,  (hi.  c.  k.  Komisyi  egzani.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkóZ  średnich  we  Lwowie,  Kore- 
spondent a  od  r.  1887  Konserwator  c.  k.  Komisyi  centralnej 
do  utrzymania  zabytków  historycznych  i  artystycznych  w  Wie- 
dniu, Czl«)nek  Rady  miejskiej  król.  stoi.  m.  Lwowa,  honorowy 
Doktor  ces-ros.  Uniwersytetu  Św.  Włodzimierza  w  Kijowie 
i  Senior  Instytutu  Stauropigiańskiego  we  Lwowie  Wybrany 
CzI.  czynnym  d.  2.i  lipca  1872. 

Lwów,  Blacharska  13. 

Fryderyk  Zoll,  (j.  w.)    Wybrany  CzJ.   czynnym  d.  7  lipca  1873. 

Kraków,  ulica  Kolejowa  7. 

J.  Exc.  Leon  Biliński,  Dr.  praw,  Rzeczywisty  Tajny  Radca.  Ko- 
mandor orderu  Franciszka  Józefa,  Prezydent  generalnej  Dy« 
rekcyi    kolei    państwowych    austryackich,  b.  Profesor  ekonomii 
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polit.    na    Uniwersytecie    lwowskim,    Poseł  na   Sejm  krajowy. 
Wybrany  CzI.  czynnym  d.  31  października  1876. 
Wiedeń,  I    Lichtenfelsgasse. 

Frmnciszek  Piekosiński,  Dr.  praw,  Prof.  p.  z.  prawa  polskiego 
na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Dyrektor  arch.  akt  grodzkich 
i  ziemskich  w  Krakowie.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9  listo- 
pada 1878. 

Kraków,  Zwierzyniecka  aa. 

Edward  Rittner,  Dr.  praw,  Kawaler  ord.  żelaznej  korony  II  ki. 
i  ord.  ces.  Leopolda,  komandor  ord.  św.  Grzegorza  z  gwiazda, 
Szef  sekcyi  w  Ministerstwie  Wyznań  i  Oświaty,  b.  Prof.  prawa 
kanonicznego  na  Uniwersytecie  lwowskim,  czł.  czeskiej  Akade- 
mii  ces.  Franciszka  Józefa  w  Pradze.  Wybrany  Czł.  czyn- 
nym d.  14  listopada  1881. 

Wieileó,  I.  Regierungsstrasse  lo. 

Michał  Bobrzy ński,  Dr.  praw,  Komandor  ord.  Franciszka  Józefa, 
Wiceprezydent  Rady  Szkolnej  krajowej,  Pose2  na  Sejm  krajowy, 
b.  Prof.  prawa  polskiego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  10  listopada  1883  —  (Korespondentem 
od  r.  1878). 

Lwów,  ulica  Pańska  23. 

Stanisław  Smolka,  (j.  w.)  Wybrany  CzI.  czynnym  d.  15  listo- 
pada 1884  —  (Korespondentem  od  r.  1881). 

Kraków,  ulica  Krupnicza  9. 

Wincenty  Zakrzewski,  Dr.  fil.,  b.  Rector  magn.,  Prof.  p.  z.  hi- 
storyi  powszechnej  i  Dyrektor  seminaryum  histor.  na  Uniwer- 
sytecie Jagiell.,  Członek  zagraniczny  węgierskiej  Akad.  Umie- 
jętności, Członek  c.  k.  Komisy!  egzaminacyjnej  dla  kandydatów 
na  nauczycieli  w  gimn.  i  szkołach  realnych.  Wybrany  Cz?on. 
czynnym  d.  Id  listopada  1884.    (Korespondentem  od  r.  1881). 

Kraków,  ulica  Karmelicka  50. 

Wojciech  Kętrzyński,  Dr.  fil.,  Dyrektor  Zakładu  Nar.  im.  Osso- 
lińskich we  Lwowie,  Konserwator  c.  k.  centralnej  Komisyi 
w  Wiedniu,  Członek  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu,  Tow. 
liter,  w  Paryżu,  Tow.  nauk.  w  Toruniu,  Tow.  litewskiego 
w  Tyłiy,  Tow.  numizra.  w  Krakowie  i  historycznego  we  Lwo- 
wie, Tow.  hist.  i  archeol.  śląskiego  w  Wrocławiu.  Tow.  histor. 
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przy   uniwersytecie  w  Petersburga.  Wybrany  Członkiem  czyn- 
nym  d.  12  listopada  1887.  (Korespondentem  od  r.  1873). 

Lwów,  Zakład  nar.  im.  Ossolińskich. 

Tadeusz  Wojciechowski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  polskiej 
na  Uniwersytecie  lwowskim,  Prezes  Tow.  historycznego  we 
Lwowie,  Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  konserwator- 
skiej w  Wiednia,  Członek  c.  k*  Komisyi  egzaminacyjnej  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkót  gimnazyalnych  i  realnych  we 
Lwowie.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  12  listopada  1887. 
(Korespondentem  od  r.  1881). 

Lwów,  ulica  Długosza  35.' 

Franciszek  Kasparek,  Dr.  praw,  b.  Rektor  magn.,  Profesor  p.  z. 
filoz.  prawa  i  Prawa  narodów  na  Uniwersytecie  Jagiell.,  Człon. 
Instytutu  prawa  międzynarodowego  w  Brukselli,  Prezes  c.  k. 
Komisyi  rządowej  egzaminacyjnej  oddziału  historyczno-prawni- 
czego  i  Członek  c.  k.  Komisyi  rządowej  egzaminacyjnej  od- 
działu sądowego  i  politycznego.  Badca  miejski  krakowski,  Prezes 
Tow.  muzycznego,  Wiceprezes  Rady  szkolnej  okręgowej  i  Tow. 
Tatrzańskiego,  Sekretarz  Tow.  prawniczego.  Wybrany  Człon- 
kiem czynnym  dnia  31  października  1891.  (Korespondentem 
od  r.  1883). 

Kraków,  Rynek  główny  36. 

Stefan  Pawlicki,  Doktor  św.  Teologii  i  filozofii,  kapłan  Zgroma- 
dzenia 00.  Zmartwychwstańców,  Prof.  p.  z.  Dogmatyki  funda- 
mentalnej i  filozofii  chrześcijańskiej,  Dyrektor  seminar.  filozofii 
chrześcijańskiej  na  Uniwersytecie  Jagiell.,  Konsultor  św.  Kon- 
gregacyi  Indeksu,  b.  Docent  b.  Szkoły  Głównej  warszawskiej, 
b.  Prorektor  papieskiego  Kolegium  polskiego  w  Rzymie,  Człon, 
czynny  rzymskiej  Arkadyi  i  trzech  rzymskich  Akadem^ :  di 
relig^one  cattolica,  Tiberina  i  deirimmacolata  Concezione,  Czł. 
czynny  rzymskiej  Societa  dei  cultori  di  cristiana  archeologia. 
Wiceprezes  sekcyi  filozoficznej  Tow.  wiedeńskiego  Leo-Gesell- 
schaft.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  31  października  1891. 
(Korespondentem  od  r.  1884). 

Kraków,  ulica  Łobzowska  8. 

Bolesław  Ulanowski,  Dr.  praw  i  filoz.,  Prof.  p.  z.  prawa  kano- 
nicznego   na    Uniwersytecie   Jagiell.,    Członek    c.    k.    Komisyi 
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rządowej    eg^saminacyjnej    oddziału    historyczno  -  prawniczego. 
Wjbrany  d.  4  maja  1894.  (Korespondentem  od  r.  1888). 

Kraków,  nlica  Garncarska  15. 

aa)  Członkowie  przybrani  nadliczbowi: 

w  myśl  §  16  al.  2.  Stotuta  Akademii. 

Z  Wydziahi  filolo^cznego.   Wybrani  d.  30  października  1892. 

Antoni  Małecki 
Kazimierz  Morawski 
Władysław  Łusjsczkiewicz 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski. 


ob.  wyżej  str.  6,  7. 


b)  Zakrajotoi: 

Antoni  Randa,  Dr.  praw,  Komandor  ordem  ś-go  Szczepana,  Kaw. 
orderu  Zelaz.  Korony  II  klasy,  posiadacz  medalu  austr. -węg. 
Łitteris  et  Artibus,  c.  k.  Radca  Dworu,  Profesor  p.  z.  prawa 
austr.  cywilnego  na  Uniwersytecie  czeskim  w  Pradze,  Prezes 
I.  Wydziału  czeskiej  Akademii  Umiejętności,  dożywotni  członek 
Izby  Panów,  Członek  Trybunału  państwowego,  Doctor  honoria 
causa  Uniwersytetu  w  Bononii.  Wybrany  Człon,  czynnym  dnia 
9  listopada  1878. 

Praga. 

Wladywój  Tomek,  Dr.  fiL,  Komandor  orderu  Franciszka  Józefa, 
posiadacz  medalu  austr. -węg.  Łitteris  et  Artibus,  c  k.  Badca 
rządowy,  b.  Prof.  hist.  na  Uniwers.  cz.  w  Pradze,  Członek 
czynny  czeskiej  Akad.  Umiejet.,  dożywotni  Czł.  Izby  Panów, 
Poseł  na  Sejm  krajowy  korony  czeskiej.  Wybrany  Człon,  czyn- 
nym d.  14  listopada  1881. 

Praga,  Czarna  ul.  6. 

J.  Exc.  Alfred  Ameth,  Dr.  fil..  Rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego 
Ces.  i  król.  Ap.  Mości,  Kawaler  orderu  Leopolda  i  Zel.  Kor. 
ni  ki.,  ozd.  austr.-węg.  med.  Łitteris  et  Artibus,  Komandor 
i  Kawał,  orderów  włoskich,  hiszpańskich,  belgijskich,  heskich 
i  meksykańskich,  Dyrektor  c.  k,  tajnego  archiwum  dworu  i  pań- 
stwa w  Wiedniu,  Prezes  ces.  Akademii  Umiej etn.  w  Wiedniu, 
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Członek  Akad.  Umiejet.  w  Monachium,  w  Getyndze,  dei  Lincei 
w  Rzymie,  w  Madrycie,  w  Turynie  i  w  Lucca,  Czton.  Instytutu 
francuskiego  w  Paryżu. 

Wiedeń  I,  Park  ring  x6. 

Wilłieliii  Frńknoi,  tyt.  Biskup  Arbei,  Kanonik  waradyński,  Opat 
szekszardzki  etc.,  Wiceprezydent  Akad.  Umiej,  w  Budapeszcie, 
Członek  Akademii  w  Belgradzie,  Tow.  historycznego  w  Ostrzy- 
homiu  etc.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  24  listopada  1888. 

Budapeszt. 

c)   Zagraniczni: 

Jakób  Caro,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  i  dyrektor  Seminaryum 
historycznego  na  Uniwersytecie  wrocławskim,  członek  kores- 
pondent Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu.  Wybrany  CzL 

czynnym  d.  14  listopada  1881. 
Wrocław. 

X.  Edward  Likowski,  Biskup  sufragan  poznański.  Wybrany 
Czł.  czynnym  d.  12  listopada  1887. 

Poznań. 

Albert  Sorel,  Profesor  historyi  dyplomatycznej  w  Ecole  librę  des 
sciences  politiąues  w  Paryżu,  Sekretarz  generalny  Prezydyum 
Senatu  francuskiego,  Członek  Instytutu  Francuskiego  (Akademii 
nauk  moralnych  i  politycznych),  Czł.  -  korespondent  król.  To- 
warz.  histor.  w  Londynie  i  król.  Akademii  Umiejętności  w  Mo- 
nachium.    Wybrany  Czł.  czynnym  d.  30  listopada  1889. 

Paryż,  Presidcnce  du  Sćnat. 

Adolf  Pawiński ,  Dr.  fil.,  Profesor  Uniwersytetu  warszawskiego, 
Naczelnik  Archiwum  głównego  Król.  Polskiego,  Czł.  Korespon- 
dent Akad.  Umiej,  w  Zagrzebiu,  Członek  tow.  historycznych 
w  Petersburgu,  Moskwie,  Odesie  i  Lizbonie;  Rzeczywisty  Radca 
Stanu.  Wybrany  d.  3  października  1891. 

Warszawa,  Al.  Jerozolimska  74. 

3.    Wydział  matematyczno -prayrodniczy. 

a)  Krajowi: 

J.  Exc.  Józef  Majer,  Dr.  med.,  b.  Prezes  Akademii  Umiejętności, 
Kzec/ywisty  Tajny  Radca  Jego   ces.  i  król.  Apost.  Mości,  Ko- 
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niandor  orderu  Franciszka  Józefa,  Kawaler  ord.  żel.  kor.  III  ki., 
dożywotni  Członek  Izbj  Panów,  Dr.  61.  honoris  causa  Uniwer- 
sytetu  Jagiellońskiego  i  lwowskiego,  CzIoDek  honorowy  Towa- 
rzystwa Przyjaciół*  nauk  w  Poznaniu,  Tow.  pedagogicznego  we 
Lwowie,  Tow.  lek.  w  Krakowie  i  we  Lwowie,  Tow.  lekarzy 
polskich  w  Paryżu  i  Rady  administracyjnej  Szkoły  Polskiej 
na  Batignolles  w  Paryżu,  Cz2.-kore8pondent  Akademii  lekarsko- 
chiniroicznej  W  Madrycie,  Tow.  przyrodniczego  we  Lwowie, 
Tow.  lekarsk.  warszawskiego,  wileńskiego,  podolskiego,  lubel- 
skiego, bukowińskiego  i  kaliskiego,  Tow.  antropologicznego 
w  Berlinie,  ces.  Tow.  Przyjaciół  Nauk  przyrodniczo-antropolog. 
i  etnolog,  w  Moskwie,  Instytutu  antropolog.  W  Brytanii  i  Ir- 
landyi  w  Londynie,  Akademii  Mickiewicza  w  Bolonii  etc. 

Kraków,  ulica  Krupnicza  7. 

Ladwik  Teichman,  Dr.  med.,  b.  Wiceprezes  Akademii,  Kawaler 
ord.  Żel.  Kor.  III  ki.  i  Franciszka  Józefa,  c.  k.  Radca  rządo- 
wy, b.  Rektor  magn..  Profesor  p.  z.  anatomii  na  Uniwersytecie 
Jagiellońskim,  Cztonek-korespondent  Tow.  lek.  warsz.  Wybrany 
Czł.  czynnym  d.  18  maja  1872. 

Kraków,  ulica  Floryańska  53. 

Franciszek  Micha}  Karliński,  Dr.  fil.,  Kawaler  ces.  austr.  or- 
deru Franciszka  Józefa,  Profesor  p.  z.  astronomii  i  matematyki 
wyższej  i  Dyrektor  Obserwatoryum  astronomicznego  na  Uni- 
wersytecie Jagiell.,  Cz2.  c.  k.  Komisyi  do  pomiaru  ziemi,  c.  k. 
komisyi  do  normalnych  miar  i  wag,  c.  k.  Tow.  meteorologicz- 
nego w  Wiedniu,  królewsko-czeskiego  Tow.  Nauk  w  Pradze 
oi-az  Tow.  astronomicznego  niemieckiego,  CzZ.-korespondent  b. 
Tow.  nauk  ścisłych  w  Paryżu,  Czl.  honorowy  Tow.  Kopernika 
w  Toruniu,  CU.  i  zastępca  dyrektora  c.  k.  Komisyi  .egzam.  dla 
kandydat^Sw  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach  realnych, 
Dyrektor  seminaryum  matematycznego.  Wybrany  Czł.  czynnym 
d.  7  lipca  1873. 

Kraków,  ulica  Kop«mika,  Obserwatoryum. 

Bronisław  Radziszewski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  chemii  ogólnej 
i  farmaceutycznej  na  Uniwersytecie  lwowskim.  Członek  hono- 
rowy Towarzystwa  chemików  czeskich  w  Pradze,  Tow.  nau- 
czycieli szkół  wyższych  i  Tow.  aptekarskiego  we  Lwowie,  Czł. 
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c.  k.  Komisji  egzam.  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkóT 
gimnazjalnych  i  realnych  we  Lwowie,  Docent  chemii  w  szkole 
gfospodarstwa  leśnego.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  14?  listopada 
1881  —  (Korespondentem  od  r.  1874). 

Lwów,  ulica  Długosza,  gmach  Uniwersytetu. 

Józef   Rostafiński,    (ja^   wyiej).     Wybrany  Członkiem   czynnym 

d.  10  października  1883. 

Kraków,  ulica  Wolska  9. 

Jan  Frankę,  c  k.  krajowy  Inspektor  szkól  średnich,  b.  Profesor 
mechaniki  w  Szk.  Politechn.  lwowskiej,  Prezes  c.  k.  Komisyi 
egzaminac.  dla  II-go  egzaminu  rządowego  na  Wydziale  budowy 
maszyn.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  31  października  1885. 

Lwów,  Chorąic^zna  14  b. 

Edward  Janczewski,  (jak  wyżej).  Wybrany  Członkiem  czynnym 
d.  31  października  1885. 

Kraków,  ulica  Wolska  16. 

Szczęsny  Krentz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  Dyrektor 
gabinetu  mineralogicznego  na  Uniwersytecie  Jagiell,  Członek 
krajowej  rady  górniczej,  Członek  c.  k.  geologicznego  zakładu 
państwowego  w  Wiedniu,  niemieckiego  Towarz.  geologicznego 
w  Berlinie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamin,  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych,  Człon,  galie.  Tow. 
rolniczego  we  Lwowie,  b.  zwycz.  Prof.  i  b.  Dziekan  Wydziału 
filozof.  Uniwersytetu  lwowskiego.  Wybrany  Człon,  czynnym  d. 
24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Biskupia  7 — 9. 

Władysław  Zajączkowski,  Dr.  fil,  Profesor  p.  z.  matematyki 
w  Szk.  politechn.  lwowskiej,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzaminac. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  szkołach  średnich,  tudziel 
Komisyi  egzamin,  dla  geometrów  autoryzowanych.  Wybrany 
Człon,  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Lwów,  ulica  Sykstuska  50. 

Napoleon  Cybulski,  Dr.  med.,  Profesor  p.  z.  fizyologii  na  Uniw, 
Jagiellońskim.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  13  paździer- 
nika 1891. 

Kraków,  ulica  Szczepańska  11. 
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fteMijrJtt  DyWwflki,  Dr.  ned..  Profesor  sv.  stologii  na  Uniw* 
lwowskim,  Członek  c.  k.  Komisji  egm«inacyjaq  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  sakóf  gimnazjalnych  i  realnych  we  Lwo- 
wie, Członek  kilku  Towarzystw  naukowych.  Wybrany  Człon, 
csjnnym  d.  31  paźdsiermks  1891. 

Lvóv,  oL  DhigDSca  j. 

lin]  Oedlew^i,  0r.  fil.,  FrafeMr  p.  s.  chemii  rałnacsej  a  Dy. 
rektor  zaktefdu  ehemii  Tolnicze)  aa  Umweraytecie  JagiaU.,  Czł. 
polskiego  Towarzystwa  przyrodników  imienia  KopMiiika  w» 
Lwowie,  Cz/on.  Towarz.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,. 
b.  Prof  sckoły  rolniczej  w  Duhlaaach.  Wyhraay  Czft»a.  tmpt- 
njm  d.  31  pażdziemika  1891. 

Kraków,  olica  SCsaszewskiego  aa. 

Jnliai  NMjlwiedzki,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  geologii  w  Szk. 
Politechnicznej  lwowskiej,  Docent  tychże  przedmiotów  na  Uni* 
wersytecie  lwowskim,  Człon,  krajowej  Rady  górniczej,  Cz?on. 
c  k.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich.  Wybrany 
Csł.  czynnym  d.  9  maja  1883.     (Korespondentem  od  r.  1887)» 

Lwów,  ulica  Kleina  3. 

AigOBt  Witkew«ki,    Prol  p.  z.  fizyki  aa  Uniwerzytooie  Jagisi- 

leńskim,  Ozlsa.  Konńgji  egzam.  na  naaczyoteii  askół  ir«dnich. 

Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9  maja  1893.    (Korespondentem  od 

r.  1888). 

Kraków,  «iiea  Be— Myśika  19. 

b)  Zakrajam: 

Józef  Hyrtl,  b.  Profesor  Unlwersytetn  wiedeńskiego,  c.  k.  Radca 
Dworu,  Człon.  Akademii  Umiej,  w  Wiedniu  i  wielu  innych 
Towarzystw  uczonych.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  7  lipca 
1873. 

Wiedeń. 

Franciszek  MertenSy  Dr.  fiL,  Profesor  p.  z.  matematyki  w  Poli* 
technice  w  Gracu.  b.  Prof.  Uniwersytetu  Jagiell ,  c.  k.  Radca 
r«ądowy,  Członek-korespondent  Akademii  Umiejętności  w  Wied- 
niu, CiIoDtk  korespondent  Tow.  aankewego  czeskiego  w  Pradze, 
CzIoB.  kar.  Tew.  naukowega  w  Gtńfmdmt,  Catoa.  Kom,  ągzam. 
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c.  k.  Komisji  egzam.  dla  kandydatów  na  nauczjcieli  szkóT 
gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwowie,  Docent  chemii  w  szkole 
gospodarstwa  leśnego.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  14  listopada 
1881  —  (Korespondentem  od  r.  1874). 

Lwów,  ulica  Długosza,  gmach  Uniwersytetu. 

Józef  Rostafiński,   (jak  wyżej).     Wybrany  Członkiem  czynnym 

d.  10  października  1883. 

Kraków,  ulica  Wolska  9. 

Jan  Frankę,  c  k.  krajowy  Inspektor  szkót  średnich,  b.  Profesor 
mechaniki  w  Szk.  Politechn.  lwowskiej,  Prezes  c.  k.  Komisyi 
egzaminac.  dla  II-go  egzaminu  rządowego  na  Wydziale  budowy 
maszyn.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  31  października  1885. 

Lwów,  Chor^icryzna  14  b. 

Edward  Janczewski,  (jak  wyżej).  Wybrany  Członkiem  czynnym 
d.  31  października  1885. 

Kraków,  ulica  Wolska  16. 

Szczęsny  Kreutz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  Dyrektor 
gabinetu  mineralogicznego  na  Uniwersytecie  Jagiell.,  Cz2onek 
krajowej  rady  górniczej,  Członek  c.  k.  geologicznego  zakładu 
państwowego  w  Wiedniu,  niemieckiego  Towarz.  geologicznego 
w  Berlinie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamin,  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych,  Człon,  galie.  Tow. 
rolniczego  we  Lwowie,  b.  zwycz.  Prof.  i  b.  Dziekan  Wydziału 
filozof.  Uniwersytetu  lwowskiego.  Wybrany  Człon,  czynnym  d, 
24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Biskupia  7 — 9. 

Władysław  Zajączkowski,  Dr.  fil,  Profesor  p.  z.  matematyki 
w  Szk.  politechn.  lwowskiej,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzaminac. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  szkołach  średnich,  tudzież- 
Komisyi  egzamin,  dla  geometrów  autoryzowanych.  Wybrany 
Człon,  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Lwów,  ulica  Sykstuska  50. 

Napoleon  Cybulski,  Dr.  med.,  Profesor  p.  z.  fizyologii  na  Uniw. 
Jagiellońskim.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  13  paździer- 
nika 1891. 

Kraków,  ulica  Szczepańska  ix. 
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fteMijrkI  DyWwski,  Dr.  med..  Profesor  sv.  stologii  na  Uniw. 
lwowskim,  Członek  c.  k.  Komisji  egMwitiaeyjag  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  szkół  gimnazjalnych  i  realnych  we  Lwo- 
wie, Członek  kilku  Towarzystw  naukowych.  Wybrany  Człon- 
czjnnym  d.  31  paźdsiermka  1891. 

Lwów,  oL  DhigDua  j. 

Inl  GedtewBki,  Ihr.  fil,  PrefeMr  p.  s.  cfaenii  rofaumej  i  Dy- 
rektor sakAida  chemii  rolaicasj  aa  Umweniytecie  JagialL,  Czł. 
polskiego  Towarzystwa  przyrodników  imienia  Kopernika  w» 
Lwowie,  Człon.  Towarz.  nauk  przyrodniczyrii  w  Cherbourgu,. 
b.  Prof  ackoly  rolniczej  w  DaMaaach.  Wy^raay  Czft^a.  tmpt" 
njm  d.  31  paźdsiemika  1891. 

Kraków,  ulica  Stiaszewskiego  aa. 

Juljaa  Niadawiedzki,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  geologii  w  Szk. 
Politechiucznej  lwowskiej,  Docent  tychie  przedmiotów  na  Uni* 
wersytecie  lwowskim,  Człon,  krajowej  Rady  górniczej,  Czfon. 
e.  k.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  irednich.  Wybrany 
Czł.  czynnym  d.  9  miya  1883.     (Korespondentem  od  r.  J887). 

Lwów,  ulica  Kleina  3. 

AigiBt  WitkinrBki,    Prel  p.  z.  fizyki  aa  UniwersytociB  J^pA- 

leńskiai,  Oziea.  Koońeyi  egzam.  na  naaczydeli  szkół  irednich. 

Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9  maja  1893.    (Korespondeatem  od 

r.  1888). 

Kraków,  «iiea  Be—M^śski  19. 


b)  Zakrajami 

i(u/tt  Hyrtl,  b.  Profesor  Uniwersytetu   wiedeńskiego,  c.  k.  Radca 

Dworu,   Człon.   Akademii   Umiej,    w   Wiedniu    i   wielu  innych 

Towarzystw  uczonych.     Wybrany    Człon,   czynnym   d.  7  lipca 

1873. 

Wiedeń. 

Franciszek  Mertens^  Dr.  fiL,  Profesor  p.  z.  matematyki  w  Poli* 
technice  w  Oracu.  b.  Prof.  Uniwersytetu  Jagiell ,  c.  k.  Radca 
rządowy,  Członek-korespondent  Akademii  Umiejętności  w  Wied- 
nia, CzIoBek  korespondent  Tow.  aaukewego  czeskirego  w  PradHy 
Caloa.  kor.  Tew^  aaukowega  w  Ge«yadae»  Catoa.  Kom.  ągzam. 
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dla  8zk62  średnich  w  Gracu.     Wybrany  Człon,  czynnym  d.  31 
października  1885. 

Grac. 

c)  Zagraniczni: 

Marceli  Nencki,  Dr.  fil.,  Profesor  chemii  w  zak/adzie  medycyny 
praktycznej  w  Petersburgu,  b.  Prof.  chemii  lekarskiej  w  Uni- 
wersytecie w  Bemie  Szwajc.  Wybrany  CzI.  czynnym  15  listo- 
pada 1884. 

Petersburg. 

Edward  Strasburger,  Dr.  fil.,  Profesor  Uniwersytetu  w  Bonn. 
Wybrany  Czl.  czynnym  dnia  2*4  listopada  1888. 

Bonn. 

Ludwik  Pasteur,  Czt.  Academie  Francaise  i  Acad^mie  des  Scien- 
ces w  Paryżu,  Czl.  zagr.  wiedeńskiej  Akademii  Umiejętności 
i  t.  d.  Wybrany  Czl.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Par>'i,  Institut  Pasteur. 

Jan  Schiaparelli,  Dyrektor  Obserwatoryum  astronomicznego  w  Me- 
dyolanie  i  t.  d.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Medyolan. 

Sir  Wiliam  Thomson,  Lord  Kelyin,  Profesor  Uniwersytetu 
w  Glasgowie  i  t.  d.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  6  grudnia 
1890. 

Glasgow. 

Rudolf  Virchow,  Profesor  Uniwersytetu  w  Berlinie  i  t.  d.  Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Berlin. 

Dymitr  Iwanowicz  Mendelejew,  b.  Profesor  chemii  Uniwersy- 
tetu petersburskiego  i  t.  d.  Wybrany  31  października  1891. 

Petersburg,  Kadetskaja  9. 


B.  Korespondenci. 
1.    Wydział  filologiczny. 

Koman  Piłat,  Dr.  fi].,  Profesor  p.  z.  języka  polskiego  i  literaturj- 
polskiej,   Dyrektor  seminaryum  filol.   dla  jeżyka  polskiego  njk 
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Uniwersytecie  lwowskim,  Wiceprezes  c.  k.  Komisji  egzam.  dl& 
kandydatów  na  nauczycieli  szkól  gimnazjalnych  i  realnych  we 
Lwowie,  Prezes  Tow.  Mickiewiczowskiego  we  Lwowie.  Wy- 
brany d    30  października  1880 

Lwów,  Cborąfczyma  x6. 

Emil  Ogonowski,  Dr.  fil.,  Kapłan  obrz.  grecko-katoL,  Profesor 
p.  z.  mskiego  języka  i  literatury  i  Dyrektor  seminaryum  ru- 
skiego na  Uniwersytecie  lwowskim,  Członek  Komisyi  egzam. 
dla  nauczycieli  szkół  średnich,  Prezes  Tow.  literackiego  ^Pro- 
świty",  Czł.  Tow.  Im.  Szew^Eenki.  Wybrany  dnia  14  Usto- 
pada  1881. 

Lwów,  Podwale  9. 

Antoni  Kalina,  Dr.  fil.,  Profesor  p  z.  filologii  słowiańskiej  po- 
równawczej na  Uniwersytecie  lwowskim,  odznaczony  srebrnym 
medalem  butg^arskim  dla  sztuk  i  umiejętności,  Członek  kores- 
pondent Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu.  Wybrany 
dnia  15  listopada  1884 

Lwów.  ulica  Garncarska  6. 

Zygmunt  Samolewicz,  Dr.  fil.,  kawaler  orderu  Franciszka  Józefa, 
c.  k.  Radca  szkolny  i  krajowy  inspektor  szkół  średnich,  Czł. 
Komisyi  egzaminacyjnej  lwowskiej  dla  kandydatów  na  nauczy- 
cieli gimnazyów  i  szkół  realnych,  Członek  honorowy  Towarz. 
pedagogicznego  i  Tow.  nauczycieli  szkół  wyższych.  Wybrany 
dnU  15  listopada  1884. 

Lwów,  ulica  Artura  Grotgera  8. 

Wojdech  hr.  Dziedoszycki,  Dr.  fil.,  c.  k.  Konserwator  zabytków 
sztuki.  Poseł  na  Sejm  krajowy,  Prezes  Tow.  archeologicznego 
we  Lwowie.  Wybrany  d.  12  listopada  1887. 

Jezupol,  w  Galicy  i. 

IB  Karłowicz,  Dr.  fil.,  Redaktor  ;, Wisły".  Wybrany  dnia  12  li- 
stopada 1887. 

Warszawa,  Jatoa  zo. 

Eef   Tretiak,    Dr.    fil..    Profesor  jeżyka   i  literatury  ruskiej  na 
Uuiw.  Jagieł.  Wybrany  dnia  2'i  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  B&tJrego  35. 

Kryński,  Prof.  gimn.,  Redaktor  „Prac  filologicznych**.  Wy- 
brany d.  HO  listopada  1889. 

Warssawa,  Nowogrodzka  33. 

2* 
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Makayadliaii  Ka^rocyiski,  Dr.  fi.,  Prafta^r  p.  n.  j^sy^w  i  lite- 
tMtar  romańalpoli  na  Uiuwerisytecie  JajpdłcńArm,  ( 'slontli  c.  k. 
Komiff  i  aguuuMiftcjjnej  dla  kandydatów  na  nanczyoieli  w  gim- 
nazyach  i  szkofach  realnyok.    WybittBy  daia  6  grudsia  1890. 

Kraków,  Salak  33. 

Kareł  hr.  Łanckorońskit  c.  k.  Szambelan,  dziedzfesny  Członek 
Isby  Panów,  Człon,  kuratoryi*  austr.  Museam  artyst-pnemy- 
itowe^  w  Wiedniu,  c  k.  Konserwator  zabytków  sztńki  w  Oa* 
Ucyi,  Doktor  filozofii  honoris  causa  Uniwersytetu  berlińskiego. 
Wybrany  dnia  31  października  1891. 

Wiedeń,  I  Wasagasse  4. 

Piotr  Chmielowski  O,  Dr.  fil.,  Redaktor  ,  Ateneum",  wybrany  d. 
9  maja  1893. 

Warszawa,  ul.  Wielka  33. 


>)  Chmielowski  Piotr  ur.  19  lut.  1848  w  Zawady ńcacb  na 
Podolu,  nauki  odbywaZ  w  Warszawie  w  Szkole  Głównej,  następnie 
w  uniwersytecie  Kpskim,  gdoie  otrzymał  stopień  doktora  filoaofil-- 
roktt  1874.  Zajmował  się  i  zajmtge  nauczyciełstwem  prywatnem 
i  studyami  nad  literatura  polską*  W  r.  1882  był  mianowany  pro- 
fesorem literatury  polskiej  w  uniwentytecle  warszawskim,  ale  na 
katedrę  nie  wszedł.  Od  r.  1880  jest  redaktorem  miesięcznika  wy- 
ołiodsącego  w  Warszawie  p.  n.  ^Alenenm*.  Ogłosił  następujące 
książki  i  rozprawy: 

1.  Geneza  Fantazyi,  szkio  psyobolo^oany.   WaniBawa  1873. 

2.  Kobi<^ty  Mickiewicza,  Słowackiego  i  Krasiaskiaga  Waras. 
1873,  czwarte  wydanie  z  ilustracyami  1894  Kraków. 

8.  Co  wychowanie  z  dziecka  zrobić  może  i  powinno.  War- 
szawa 1874. 

4.  Die  organ ischen  Bedingungen  der  Sntstehuag  des  Wil- 
lens,  Lipsk  1874. 

5.  Książka  do  czytania.  Warszawa  1875. 

6.  Housseau  w  setną  rocznicę  zgonu.  Warsz.   1878. 

7.  Poezya  w  wychowaniu.  Wilno  1881. 

8.  A.  Mickiewicza  Odczyty  w  Lozannie.  Waraaawa  1886. 

9.  Autorki  polakie  wieku  XIX.  Warszawa  1885. 

10.  A.  Mickiewicz,  zarys  biograficzne  liter{icki,  2  tomy.  War- 
szawa i  Kraków  1886. 

li.  Studya  i  szkice  z  dziejów  literatury  polskiej,  2  tomy. 
Kraków  188fi. 

12.  Nasi  powieściopisarze,  Kraków  1887. 
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li«dwik  Ćwikliiiiki,  Dr.  fil,  PrtfesMr  p.  s.  iMc^fi  kfei^cMig 
tM.  UniwtotafteM  Iwoifikifei,  Dyr^te  Iwowiiii^  a  k.  Kraisyi 
flgsamioacjjnej  dla  kandydatów  na  na^c^yoiełł  stkii  gimna- 
zjralnjeh  i  realnych,  Cs/onek-koiesfMiideni  Tewatsystwa  Przy- 
jafii^  aauk  w.  PoKsaniu,  KwMfrwsIor  (X  k.  Kotoilgfi  eenlfalnąj 
dla.atrsymaoia  aakytków  kUtotyesnyish  i  4nr^r»(yeai^eb  w  Wie- 
siu, Praaaft  Towarsjatwa  fil^dogMonago  ¥r#  I«wavrle.  Wybrapy 
9  maja  I8d3. 

Lvów,  ulica  Ossolińskich  4. 


13.  J.  I.  Kraszewski,  zarys  biograficzno-literacki.  Warszawa, 
fnków  1987. 

U.  Ztajś  NtMatdrf  poTskkjJ  s  Mlaldicll  lat  trtyt!^e8ta. 
Kraków  1894 

15   Groethe,  zarys  biograficzno-literaoki,  « Ateneum"  1878. 

16.  Liberalizm  i  obskurantyzm  na  Litwie  i  Rusi  (tże.  188.^). 

17.  Frlozerf  w  więzach  t«akcyi  (t£e.  1889). 

18.  Ludwik  AitynMr  (tie.  1890^ 

19.  8tani8/aw  Grochowski  (tie.  1892). 

20.  Bolesław  Prus  (tźe    1892). 

21.  Hipolit  Taine  (tźe.  1893). 

22.  Klemens  Junosza  (tźe.  189^ 

23.  August  Cieszkowski  (fie.  1891). 
U.  Józef  Krcmer  („Kiwa*  1875). 

tb.  Leon  Borowski  (^.fincyklopedysi  wychowawcza**  1880). 

26.  Tadeusz  Czacki  (t2e.  1862). 

27.  Czasopisma  dla  młodego  wieku  (td&e.  18^2). 

28.  Usieńęe  la*  s  ^hMw  Wjcłionratiia  w  P<riMa  (,,BIuszcz<' 
1877). 

29.  Pierwsza  w  Peisca  karska  o  #yehawa^ii  (tia.  1878). 
m.  Karol  Libelt  (^Oazeta  Paleka*"  1879>. 

^|.  Towarzystwo  SzabrarwtDÓw  (^rTygod.  ilnftr.  1878). 

32.  Żywioł  mieszczański  w  poezyach  M.  Rattanowikłagb 
(Ma.  1886). 

33.  Józef  Korzeniowski  (tto.  1890-^2)i 

34.  Postaci  kohieea  w  komedyacłi  Fredry  (tia.  1893  . 
36.  literatka  poUka  piM4  pól  wiakśem  (tż».  1894).) 

36.  Wojciech   Bogusławski   w  WUnie  (^Echo  Mus.*"  188a> 

37.  Sakice  a  dait^  dnramte  w  Poface  (lł«.  1884). 
2a  lUaifliierz  2&alewflki  (tźa.  1894). 

39.  JÓSBff  BUsióski  (^Wiek*^  1893X 

40.  Sewer  („Kuryer  Warszawski**  1894). 

41.  Esia^cmo-krytyoaoe  poglądy  Mioktewicaa  (w  „Pamict- 
Bika  T-wa  im.  Mickiewicza"). 
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Józef  Kallenbach,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  jęssyka  i  literatury  pol- 
skiej na  Uniwersytecie  we  Fryburga  Szwajcarskim.  Wybrany 
dnia  9  maja  1893. 

Fribourg,  nie  St.  Pierre  319. 

Adam  Miodoński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej  na 
Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Członek  o.  k.  Komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyacb  i  szkołach 
realnych,  b.  Profesor  Uniwersytetu  we  Fryburga.  Wybraay  d. 
9  maja  1893. 

Krokó«v,  ulica  Straszewskiego  aa. 

Leon  Sternbach,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  n.  filologii  klasycznej  aa 
Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kiaków,  ul.  iw.  Tomasza  6.  - 

Jan   Bystroń  ')  Dr.  fil.   c.  k.  profesor  gimnazyalny,  członek  T«)w, 
Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu  i  litewskiego  Towarzystwa  literac- 
kiego w  Tyłży.  Wybrany  dnia  4  maja  1894 
Krakóu,  ul.  Czysu  4. 


^)  Jan  Bystroń,  ur.  13  czerwca  1860  w  Dolnych  Daty- 
niach  w  Ks.  cieszyńskiem,  nauki  gimnazyalne  odbywał  w  Cieszynie, 
uniwersyteckie  w  Krakowie  i  w  Lipsku;  od  roku  1888  poświęca 
się  zawodowi  nauczycielskiemu ;  pracował  w  gimnazyum  III.  w  Kra- 
kowie, w  Stryju  a  od  r.  1891.  powtórnie  w  Krakowie. 

Ogłosił  dnikiem: 

1.  Rok  1683  w  literaturze  niemieckiej  (Odbitka  z  ..Dzien- 
nika Poznańskiego'*).  Poznań  1883,  8"  str.  15. 

2.  O  slezskóm  §kolstvi.  Slovansky  Sbomik  1883,  str.  132  nn. 
(pseudonim:  ilaryan  Czeszewski). 

3.  K  jazykoYĆ  a  narodnostni  ot4zce  to  Slezsku.  Sloyansky 
Sbomik  1884,  str.  169  nn. 

4-  Geneza  fraszki  Kochanowskiego  do  Anny.  (II,  87).  Prze- 
gl^d  Polski  z  Sierpnia  r    1884,  str.  353—858. 

5  Z  Cieszyńskiego,  ^zkic  z  podróży  po  kraju  rodzinnym,  za- 
wierający krótki  opis  polskiej  części  Śląska  austryackiego.  Biblio- 
teka warszawska  1884. 

6.  O  mowie  polskiej  w  dorzeczu  Stonawki  i  Lucyny  w  Księ- 
stwie Cieszyńskiem.  Rozprawy  Wydziału  filolog.  Akademii  Umiejęt- 
ności w  Krakowie.  Tom  XII,  str.  1 — 112  i  osobna  odbitka.  Kraków 
1885,  8^  str.  112. 

7.  O  Tliru  ćestiny  na  jastyk  polsky  ve  Kniźectvi  tĆ&inskem. 
Sloyansky  Sbornik  1886,  str.  351  nn. 
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8.  Rozbiór  porównawczy  znanych  dotąd  najdawniejszych 
X  w.  XIV  i  XV  tekstów  modlitwy  pańskiej ,  pozdrowienia  aniel- 
skiego, składu  apostolskiego  i  dziesi^iorga  przykazania.  Prace  fi- 
lologiczne   I,  str.  345—391.  Warszawa  1885. 

9.  Pieśń  do  N.  Maryi  Panny  z  polowy  wieku  XVIgo.  Prace 
filologiczne.  I,  str.  391—404 

10.  Przyczynek  do  hi«toryi  języka  polskiego  z  początku  XV. 
wieku  na  podstawie  zapisków  sądowych  w  księ^Ize  ziemi  czerskiej. 
Sprawozdanie  Komisy  i  językowej  Akademii  (<^iniejętności.  Tom  IV, 
Osobne  odbicie    Kraków' 1887,  8^  str.  60 

11.  Wokabularz  lacińsko-polski  z  połowy  w.  XVI.  Prace  filo- 
logiczne II,  276—281. 

12.  Polskie  podanie  ludowe,  spokrewnione  z  legendą  o  świę- 
tym OrzefTorzu.  Wisła ,  miesięcznik  geograBczno  -  etnograficzny* 
U,  762—766. 

13.  Polska  „Schneewittchen."  Wisła,  II,  767. 

14.  Katechizm  Ledesmy  w  przekładzie  wschodnio  -  litewskim 
z  wydania  wileńskiego  z  r.  1605,  wydał  i  gramatycznym  wstępem 
i  słownikiem  opatrzył.  Rozprawy  Wydz.  filolog.  Akad.  Umiejetn. 
T.  XIV.  Osobne  odbicie.  Kraków  1890,  8«,  str.  132 

15.  Lessings  Epigramme  und  seine  Arbeiten  zur  Theorie  des 
£pigraromfl.  Sprawozd.  gimn.  III.  w  Krakowie  z  roku  1889,  8^, 
str.  56. 

16.  Franciszek  Miklosich.  Ateneum,   1891,  II,  180—191. 

17.  Franciszek  Miklosich    .Muzeum.  1891,  VII,  662—671. 

18.  W  sprawie  językowej.  Muzeum.  Vii,  196 — 204. 

19.  O  szyku  wyrazów  w  język  u  polskim.  Muzeum  VIII,  71 — 89. 
^0.  Drobne  przyczynki  do  składni  polskiej  z  uwzględnieniem 

języków  klasycznych.     Sprawozdanie   gimnazyum   III.   w  Krakowie 
z  r.  1893.  8^  str.  35. 

21.0  użyciu  genetivu  w  języku  pol.<<kim.  Przyczynek  do  hi- 
storycznej składni  polskiej.  Rozprawy  Wydz.  filolog.  Akad.  Umiej. 
T.  XXII.  Osobne  odbicie.  Kraków  1893,  8^  str.  86. 

22.  Przyczynki  do  dyalektologii  polskiej.  Prace  filologiczne, 
IV,  str.  280-293. 

23.  Drobny  prasyczynek  do  bibliografii  litewskiej.  Prace  filo- 
logiczne,  IV,  str.  639. 

24.  Żywot  Św.  Alexego  i  św.  Eustachiusza.  Druk  krakowski 
z  r.  1529.  Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności, 
T.  V.  Osobne  odbicie.  Kraków  1894,  8^ 

25.  Historye  rzymskie  rozmaite  (Gęsta  Romanorum)  na  pod- 
stawie znanych  druków,  wydane  w  „Bibliotece  pisarzów  polskich.** 
Kraków  1894,  8«. 

26.  Katonowe  wiersze  (Disticha  Catonis)  w  polskich  przekła- 
dach w.  XVI.  (Sprawozd.  gimn.  III.  w  Krakowie  z  r.  1894). 
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^)y   Dc.  fil.,  kttttserwaior   s%bgr tików    sztuki 
i  prsess^o^ci.  Wybrany  dnia  4  Mąfa  1^94^ 

Kraków,  ul.  Wolska,  it. 


27.  O  j^yka  Baltazara  OfMcia  w  daioU  Jli^fwoi  Jesu  Krysia** 
«  r.  l&Si2.     (Caylano  aa  posiddsenia   Wyda.  filolog. .  Akadl  Umiąi, 
\7  paidaeraiku  18d3). 

28.  Oceny  i  sprawoailania  w  „MuseuBi,  Kriyu,  Slowaask]^ 
Sbonuka,  Pracach  filologicsayck  i  w  ZttUekrift  £lir  dia  5sterreich« 
Gymnasien. 

*)  Stanisław  Torakowiez,  nr.  1860  r.  w  Krakowie,  la 
odbyf  sanki.  Na  nniwergytat  neaesaesaf  ^  Berlinie,  Lipsku  i  w  Km- 
kowie,  gdzie  uzyska?  stopień  doktora  filozofii.  Od  r.  1887  wspót* 
redaktor  Czatu.  W  rokn  188?  mianowany  Konserwatorem  zabytków 
sztuki  i  praeszfo^  dla  sekeyi  II,  w  pcw.  Nowy  Targ,  Limanowa, 
Nowy  S^.  Ghrybów,  Gk>rlice,  Jasło,  Krosno. 

Ważniejsze  praee  drukiem  ogłoszone: 

1)  Z  wystawy  powszeebnej.  O  oddzielę  Mtnki,  1873.  (fiaare^ 
fWletonów  Czettu). 

2)  Barbara   Radztwiłfówna    a    bistoryków,  w  rzecaywisteM - 
i  w  poezyi.  1875  (Przegl.  polski). 

3)  Przyczynek  do  bistoryi  poczntków  romantyzmu  w  Polsce. 
Rozprawa  Franciszka  Wężyka  o  Poezyi  dramatycznej  i  zdanie  o  niej 
sprawy  przez  depirtacye  z  grona  Warsz.  Tow.  Przyj.  Nauk  w  roku 
1814.  (Arcbiwuin  do*  dziejów  liter,  i  oświaty  w  Polsce.  Tom  1.  1878). 

4)  Metriea    nee    non    Liber  nationis  połonieae   aniTarsitatia 
Łipsiensts  ab  anno  1409,   nsque  ad  an^um  1600.  Arebiwura  do  dai^ 
jów  liter,  i  oświaty  Tom   II.   1881. 

5)  Z  wieku  Stanisława  Augusta  188*2  (2  tomiki  przyczynków 
do  bistoryi  literatnry  i  cywilizacyi  w  Polsce,  drukowanych  popn*- 
dnio  w  Czanie  w  latach  187^—1882). 

6)  Re.stanracya  Zamka  krak.  1882.  (  WUk  warssawskł). 

7)  O  wystawie  jubileuszowej  pamiątek  i  zftbytków  z  epoki 
Jana  III ,  w  Krakowie  188.H.  ( Rzecz  wspólnie  a  Jersym  br.  MycieU 
skim  napisana,  (Przegląd  Polski   1888). 

8)  Szczątki  ^edntowrecznego  zameczku  zw^nćga  Wołek. 
Bzeez  napisana  wspólnie  z  Henrykiem  Lindąuisfem  1884.  (Sprawozda* 
nie  Kom.  bist.  sztuki.  Tom  Ul). 

9)  Karta  z  dziejótv  oświaty  w  średniftb  wiekach  wyjaśniona 
przea  sajnowsze  badania  niemieckie  —  stosunek  kazań,  praedsta- 
wień  pasyjnych  do  dzieł  plastycznych  sztuki  religijm^.  (ftaegląiil 
polski  1884). 

10)  O  potrzebie  rozpatrzenia  się  w  zbiorJMih  k.tznń  ńredaio^ 
wiecznych,  zwłaszcza  pasyjnych,    nagromadzonych    po    bibliotekach 
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Alwin  Schiilts^X  I^  f^*  P-  >•  praftwr  Iństnryrszti^i  na  niemiee- 
ktm  ouwwajteoie  w  PsadzA,  Calonek  K«mli^  Tsąd.  ąg;aMU»ih 
naejjnej  do  rjsanków,  Korespondent  e.  k.  ceAtrabwj  Komisyi 
konserwatorskiej  w  Wiedniu,  tuduei  e.  k.  »«stxj«ekiego  Mu- 
mam  dla  aaiaki  i  prsemjala  w  Wiednia,  ot.  ok.  TowatiytUst 
do  p^MryniA  w  Cieebaok  niemieddej  imi^tiiości,  tstuki 
i  Uterstorjr,  Cal.  Wydiialfe  MmeiiB-  geimaśakiego  w  Kdrjm-* 
berdse,  Cal.  honorowy  Tow.  śli^skiego  Mnseum  starożytności, 
Tow.  hiftoryi  sztuki  i  Tow.  przemysłowego  w  Wrocławiu,  Ko- 
ftsj^ewtet  śłi}skiego  Towars.  „fBr  TSterlSaditelie  Oittiir'* 
i  Tow.  Iłązkiego  historycznego  w  Wrodkwiu.  Wybrany  dnia 
4  maja  1894. 

Prajfa  Czeska  II.  Petrova  ul.,  37.  II. 


psiikkh,  opracowania,  ich  i  cacściowege  w^rdaaiia,  jako  materyatu 
dt  •dtworzama  •!»»■«  amginioncg  prawie  Uterataty  dmaatn  kcH 
cielnego  w  Polsce.  Referat  na  zjazd  im.  Kochanowskiego.  1884. 
(Aickiwum  do  daiejdw  Ul  i  o^wiaiy  w  Pobee  Tom  Y). 

11)  Beforma  KoneerwaUnratwa  zabytków  ntuki  w  Gftlioji. 
(Przegląd  powszechny  1886). 

12)  KiecD  o  zabytkaek  krakowakich,  ich  MilMiitkaeh  i  ich 
ninczycielach.  1888.  (Tomik  artykułów  drukowanych  poprzednid 
w  Czam  w  kiaeh  1887  i  1888)1 

13)  Wystaw*  aal^tków  sztuki  kokiefauj  w  Wiedniu  1887. 
(Przegląd  powszechny). 

14)  Bant  oka  Ha  doty<hcaa.4ew«  dziallinie  komisyi  hintoryi 
sstoki  istniejącej  przy  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie*  (Biblio- 
teka Warsz.  1889). 

15^  Demy  krakostskie  (BoBsdaiat  w  Praewedaika  po  Krakowie 
i  okolicy^  wydanym  pnea  dra  J.  BostsrfiBskSego-).  1881*. 

16)  Goddseke  TaafbedEen  aut  der  Umgegead  Ton  Sandez  u. 
(kriice  ilfittheilangen  #Bf  k.  k.  Centraleommiasion  Pkt  Erfaaltwuf 
ud  £rfot8dMtt|p  Konsta-  u.  kistorischer  Denkmale  1891). 

17)  Zabytki  budownictwa  m.  Krakowa.  1.  bapitol  kw.  Dacka. 
littsgiafia.  1892. 

18>  Gotische  Holzgegenstftnde  der  kirchlichea  Kunstiad«^ 
ilris  ki  Wesft-Q*fi»eit.  (BlittkeiłiiDgen  der  k.  k  Ceatraksomai.  1898). 

19)  Krzyżtopor.  Twierdza  magnacka  XVII  wieku  1894.  (8pra* 
««d.  KoBL  kiAt.  aztttki.  Teas.  V  (w  dmku). 

')  Ałwi»  Sehnlta,  ur.  IS^r.  w  Maskowie  na  Łuźyeaeh  ; 
•tadya  gimnazyalne  i  uniwersyteckie  odbyf  wo  Wrocławiu,  nadto 
•pędził  dwa  lata  w  akademii  bndownietwa  w  Berlinie.    W  r.  1864 


-     26    - 

2.   Wydział  historyczno-filozoficzny. 
Emanuel  Henryk  de  Noailles,  margr.,  b.  Poseł  francuski  w  Stam- 
bule.  Wybrany  d.  7  lipca  1873. 

Paryi,  me  de  Saigon  a. 

Henryk  v.  Zeissberg,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Żelaz.  Kor.  III  kl.^ 
c.  k.  Radca'dworu,  Prof.  Uniwersytetu  i  C^ton.  Akademii  Umie- 
jętuości  w  Wiedniu.  Wybrany  d.  31  października  1874. 

Wiedeń,  Czemingasse  aa. 


Otrzymał  stopień  doktora  filozofii ,  w  r.   1866  został  prywatnym  do- 
centem historyi  sztuki  w  Wrocławiu,    w  r.  1872   tamże  profesorem, 
nadzwyczajnym,  a  od  r.  1882  zwyczajnym  profesorem  niemieckiego' 
Uniwersytetu  w  Pradze. 
Ogłosił  drukiem: 

1.  Ober  Bau  und  Einrichtung  der  Hofburgen  im  12  u.  13- 
Jahrhundeit.  Berlin  1862 

2.  De  rita  atque  operibus  magistri  Jodoci  Tauchen,  lapici- 
dae  Wratislariensis  saeculo  XV  florentis.  Wratislariae  1864.  (Doctor, 
Dissertation). 

3.  Quid  de  perfecta  corporis  humani  pulchritudine  Germani 
saeculi  Xll-mi  et  XIII  mi  senserint.  Wratislaviae  1866  (Habilita- 
tions  Schrift.). 

4.  Geschichte  der  Breslauer  Malerinnung  bis  1523.  Bres- 
lau  1866. 

5.  Beschreibung  des  Breslauer  Rathhauses.  Berlin  1868. 

6.  Beschreibung  der  l^reslauer  Bilder-Handschrift  des  Froia- 
sart.  Breslau  1860. 

7.  Schlesiens  Kunstleben  im  13.  und  14.  Jahrhundert.  Bres- 
lau 1870. 

8.  Schlesiens  Sieg^el  bis  1250.  Breslau  1871. 

9.  Schlesiens  Kunstleben  im  15— 18  Jahrhundert.  Breslau  1872. 

10.  Schlenische  Kunstdenkmale.  Breslau  1875. 

11.  Die  Legendę  vom  Leben  der  Jungfrau  Maria  und  de- 
reń Darstellung  in  der  bildenden  Kunst  des  Mittelalters.  Leipzig  1878. 

12.  Das  hofische  Lebeu  zur  Zeit  der  Minnesinger.  Leipsig- 
1879,  1880.  (Zweite  Auflage  1889). 

13.  Gerhard  Heinrich  von  Amsterdam,  Bildhauer  in  Breslau. 
Breslau  1880. 

IŁ  Untersuchungen  zur  Geschichte  der  Schlesischen  Maler. 
Breslau  1882. 

15.  Kunst  und  Kunstgeschichte;  eine  Einfiihrung  in  da* 
Studium  der  neueren  Kunstgeschichte.  Leipzig  u.  Prag  1884.  (Zweite 
Auflage  1887). 

16.  Neue  Ausgnbe  des  „Weisskunigs\     Wien   1888. 
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• 

liMoard  Piętak,  £>r.  praw,  c.  k.  Badca  dwom,  Profesor  p.  s. 
pnwa  rzymskiego,  tudzież  austriackiego  prawa  handlowego 
i  wekslowego  na  Uniwersytecie  lwowskim,  Prezes  c.  k.  rządo- 
wej Komisyi  egzam.  oddziahi  prawno- historycznego  i  Czton^ 
tejia  w  oddziale  sądowym,  Prezes  Towarzystwa .  nauczycieli 
izkót  wyższych,  Członek  Radymiejsk.  król.  stót.  m.  Lwowa. 
.Poseł  do  Rady  Państwa  z  miasta  Lwowa.  Wybrany  dnia  10 
listopada  18*^3. 

L«ótr,  oUca  Garncarska  19. 

Ludwik  Kabała,  Dr.  fil.,  Profesor  c.  k.  wyższego  gimnazyum  im. 
Franciszka  Józefa  we  Lwowie.   Wybrany  d.  15  listopada  1884. 

Lwów,  ul.  Długosza  17. 

Oswald  Balzer,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  prawa  polskiego  na 
Uniw.  lwowskim,  Dyrektor  archiwum  akt  grodzkich  i  ziemskick 
we  Lwowie,  Redaktor  „Kwartalnika  Historycznego •*.  Wybrany 
d.  24  liMopada  1888.  * 

Lwów,  ulica  Małeckiego  5. 

Tadeusz  Korzon,  b.  starszy  nauczyciel  gimnazyum  kowieńskiego,. 
Urzędnik  zarz;^du  kolei  żelaznej  nadwiślańskiej  w  Warszawie. 
Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 

Warszawa,  ul.   Widok  20. 

Władysław  Ochenkowski,  Dr  praw,  Profesor  p.  z.  ekonomii 
politycznej  na  Uniw.  lwowskim,  b.  Profesor  Akademii  w  Mo- 
nssterze,  tudzież  Uniw.  w  Jenie,  Członek  American  Academy 
of  political  and  social  Science,  oraz  British  Economie  Associa- 
tion.  Wybrany  d.  24  listopada  1888. 
Lwów,  ul.  Słowackiego  13. 


17.  AUtagsleben  einer  deutschen  Frau  zu  Anfang  des  acht- 
lehnten  Jahrhunderts.  Leipzig  1890. 

18.  Deutsches  Leben  im  vierzehnten  und  fUnfzehnten  Jahr- 
Łnndert.  Leipzig,  Wien,  Prag  1892. 

19.  AUgemeine    Kunstgeschicbte,  vier  Bandę  (irollendet,    die 
^nichst  im  Yerlag  von  G.  Qr5se  in  Berlin  erscheint). 

Drobne  artykuły  w  „Anzeiger  fdr  Kunde  deatscher  Yorzeit**, 
w  »Mitteilungen    der    k.    k.    Central-Commission",    „Zeitschrift  fiir 
^wchichle   ond  Alt^rthumskunde    Schlesiens**   ^Schlesiens  Yorzeit**,. 
^  publikacyach  Towarzystwa  „Gesellschaft  fUr  raterlilndische  Cul* 
tor*  i  t,  d. 
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Ta4eiMS  Piłat,  Dr.  praw.  Profesor  p.  %,  staff  styki,  Miaki  adfaia^ 
»araeyi  i  aafitiyaekiego  prawa  adaHaistraejritMfo  aa  Uaiwersj- 
iecie  iwowftkim,  Caloą.  o.  k.  rsądowcj  Koąaiajri  agsaiDiifeaeyJDej 
oddziaitt  nauk  poliiyea»yeh,  Wacaulnik  kiuta  AlatystjCBnego  . 
w  Wy^aiaW  krajowym,  Cilonek  kofoapoadeat  a.  k.  fMrtralnej 
Komiftyi  »tAtyft4yTizaej  w  WMnia,  Cftłotiek  ■ufdajmAtadowego 
Instytutu  gtatystyeuMgo^  CtloDek  OMitraliMi^o  kcnilaUi  c.  k. 
galicyjskiego  Towarzystwa  Gospodarskiego  we  Lwowie,  Zai^pca 
delegata  tegoż  Towarzystwa  w  c.  k.  Badfie  kalej^wej.  Członek 
kjrąiewej  Kofaisyi  rolaieee^  Caloiiek  rady  wykeoawcsl^  #liA* 
cieray  podałkiej",  Poeel  aa  Sejm  krajowy.  Wykrany  d.  34  listo- 
pada 1888. 

Lwów,  ulica  Garncarska  az. 

Anatol  Lewicki ,  Dr.  fil. ,  Proiesor  p.  a.  histoiyi  aostryaokiąj  na 
Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Korespond^t  e.  k.  caatralBej  Ko- 
misyi  konserwatorskiej  w  Wiedniu,  Gzloaek  c  k.  Kominyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  nkii  gimnaa.  i  real.  Wybrany 
dnia  30  paździoraftka  1889. 

Kraków,  Wielopole  4. 

Henryk  Lisicki,  Członek  Rady  powiatovBej  aamborskiAJ.  Wybrany 
dnia  31  października  1891. 

Kalinów,  p.  Sambor  u  Galicyi. 

Władysław  Abraham^  Dr.  praw,  Profissor  p.  a.  prawa  kanomicanego 
na  Uniwersytecie  lwowskim,  b  docent  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego. Członek  rząd.  Komisy!  ega.  prawniezo-bistoryean^  i  sa- 
dowej.  Wybrany  d.  9  aiaja  1893. 

Lwów,  ul.  Ziinorowicza  boczna  7. 

Józef  RIeczyński ,  Dr.  praw ,  Profesor  p.  z.  statystyki  i  prawa 
publicznego  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim  ,  kierownik  miej- 
skiego biura  statystycznego  w  Krakowie,  Człomek  międzynaro- 
dowego Instytutu  statystycznego  i  korespondent  c  k.  wiedeń- 
skiej centralnej  Komisy  i  statystycznej.  Wybrany  dnia  9  naajtt 
189B  reku. 

Kraków,  irf.  Długa  7. 

Maksymilian  Perlbach,  Dr.  fil.  Wybcany  d.  9  maja  189H«. 

Halle. 

Paweł  Pierling,  kapłan  T.  J.  Wybraay  d^  9  maja  ISOdu 

Paryż. 
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Aiiloiii  ProelHi^a,  Dr.   fit.,   Adjunkt  aKłuwam  ]p«jowego 
Lwowie.  Wybrany  daUi  ^  iniija  1898. 

Alekgander  Semkowicz ,  Dr.  61. ,  DTrektor  biblioteki  Uniwersy- 
teta  lwowskiego.  Wybranj  dniu  9  maja  1893. 
Lwów,  ul    ZybKki«w«c«a  4. 


3.  Wydtiał  matenjatyezno-prtyrodniczy.    * 

Edward  Skiba,  Dr.  61.,  b.  Profesor  nzyki  matematycznej  na  Uni- 
wersjtecie  Jagiell.  Wybrany  dnia  7  lipca*  1873. 

J.  £k8e.  Włodzimierz  br  Dzieduazycki ,  Rzecs^wigty  Tajn/ 
Badca  Jef^o  Ces.  i  Król.  Apost.  Mo6ci,  Kawaler  orderu  Zel. 
Kor.  I.  ki.,  dożywotni  Cz/onek  Izby  Panów,  b.Marsza/ek  kra- 
jowy,' Pose/  na  Sejm  krajowy.  Wybrany  d,  14  listopada  1888. 

Lwów,   Plac  franciszkański. 

Henryk  Kadyi  ,  Dr.  wszech  nauk  lek.  ,*  p.  z.  Profesor  anatomii 
na  Uniw.  lwów.,  członek  czynny  c.  k.  krajowej  Kady  zdro^ 
wia  w«  Lwowie,  prezes  polsk.  Towarzystwa  przyrodn.  im.  Ko- 
pernika, członek  Tow.  anatomicziŁego  w  Niemczech,  członek 
honorowy  i  b.  prezes  galie.  Tow.  wetery narskiego ,  czł.  hono- 
rowy Tow.  ratunkowego  w  Wiedniu,  zaatp  członka  Izby  lekar- 
skiej we  Lwowie ,  członek  wydziału  galie.  Tow.  muzyczneigo, 
b.  Profesor  anatomii  zwierząt  domowych  wek  Szkole  wete- 
rynaryi  we  Lwowie    Wybrany  dnia  14  listopada  1888. 

Lwów,  ul.  Zielona  15 

Karol  Olszewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  na  Uni wersy tecie^ 
Jagiellońskim,  Członek  czeskiej  Akademii  Nauk  i  Sztuk  w  Pra- 
dze, Czf.  Komisy  i  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich.  Wy- 
brany dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,   ul.  Jagiellońska  33. 

Władysław  Gosie wsld,  wybrany  dnia  31  października  1891. 

Warszawa.  Ordynacka  lo. 
'^ntoBi  Wierząjski,   Dr.  61.,    Profesor   zoologii  na  Uniwersytecie 
^agWUoóskim,  Czl.  Komityi  egsam.   dla  kandydatów   na  naor 
tayc^li  Azkół  gimnazyali^ch   i   realnych      Wybrany  dnia  31 
paiidziemika  1891. 

Kraków,  Wielopole  6. 
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Lndwik  Birkenmajer ,    Dr.  fil. ,    Profesor  matematyki    i   fizyki 
w  krajowej  szkole  rolniczej  w  Czernichowie,  docent  fizyki  ma- 
tematycznej   na   Uniwersytecie  Jagiellońskim.     Wybrany   dnia 
9  maja  1893. 

Czernichów  pod  Krakowem. 

:Samuel  Dickstein,  wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Warszawa,  ul.  Ejrywańska  8. 

Władysław  Natanson,  Dr.  fil.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  Wolska  17. 

Adam  Praźmowski,  Dr.  fil.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  ul    l^asztowa  z8  II. 

£rDest  Bandrowski,  Dr.  fil.,  Profesor  szkoły  przemysłowej  w  Kra- 
kowie. Wybrany  dnia  4  maja  1894;. 

Kraków,  Bracka  6. 

Tadeusz  Bro wicz ,  Dr.  med. ,  Profesor  Uniw.  Jagiell.  Wybrany 
dnia  4  maja  1894 

Kraków,  Krupnicza  5. 

Władysław  Kalczyński,  Profesor  gimn.  św.  Jacka  w  Krakowie, 
Członek  Towarzystwa  Im.  Kopernika  we  Lwowie ,  Tow.  zoolo- 
giczno-botanicznego  w  Wiedniu,  Tow.  entomologicznego  w  Was- 
hingtonie. Wybrany  dnia  4  maja  1894?. 

Kraków,  ul.  Niecała  8. 

fiugo  Zapałowicz,  c.  k.  audytor  wojsk,  wybrany  dnia  4  maja  1891. 

Wiedeń,  III,  Schikanedergasse  6. 


ZMARLI. 
<Józef  Łepkowski  ,    członek  czynny  krajowy  Wydziału  filologicz 

nego  od  2H  lipca  1872;  zmarł  w  Krakowie  d.  26  lutego  1894* 
August  hr.  Cieszkowski,  członek  czynny  zagraniczny  Wydziału 

historyczno-filozoficzncgo  od  7  lipca  1873 ;  zmarł   w    Poznaniu 

dnia  12  marca  1894. 
Ryszard  Roepell ,   członek   czynny   zagraniczny   Wydziału  histo- 
ryczno -  filozoficznego  od  7  lipca  1873  ;    zmarł   we  Wrocławiu 
dnia  4  listopada  1893. 
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Poczet  Członków  nadzwyczajnych! 

Leon  Halban,  Dr.  med.,  Magister  położnictwa,  Kawaler  cee.  aastr. 
orderu  Zel.  Kor.  III  klasy ,  Profeeor  p.  z.  medycyny  sądowej 
i  rządowej  na  Uniwersytecie  Jagiell. ,  Lekarz  sądowy ,  Czl. 
honorowy  Tow.  lekarzy  bokowińskich  w  Czemiowcach,  Czton. 
honorowy  i .  b.  Prezes  Tow.  lekarsk.  krak. ,  Czl.  Tow.  Przyja- 
ciół nauk  w  Poznaniu,  Tow.  oftalmologicznego  w  Heidelbergu 
i  Tow.  lekarzy  polskich  w  Paryżu,  b.  Kedaktor  główny  Prze- 
glądu lekarskiego,  b.  Prof.  nadz.  medycyny  sądowej  i  policyi 
lekarskiej  w  Wydziale  prawniczym. 

Kraków,  Podwale  xo.  • 

Leon  Chrzanowski,  Dr.  Praw,  Poseł  do  Rady  państwa  i  na  Sejm 
krajowy.  Członek  delegacyi  wspólnych  austr.-węg. 

Kraków. 

Edward  Fierich,  Dr.  praw,  b.  Prof.  procesu  cywilnego  austryac- 
kiego  oraz  prawa  handlowego  i  wekslowego  na  Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

Kraków,  ul.  Floryańska  38. 

Maciej  Leon  Jakubowski ,  Dr.  medycyny  i  chirurgii ,  Magister 
położnictwa,  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Żelaz.  Korony  III  klasy, 
Prof.  p.  n.  pedyatryi,  Dyrektor  kliniki  chorób  dziecięcych  na 
Uniwersytecie  Jagiell.,  Członek  Tow.  lekarskiego  krak. 

Kraków,  Podwale  10. 

Marcel]  Jawornicki,  Dyrektor  miejskiej  Kasy  oszczędności 
w  Krakowie. 

Kraków,  Szpitalna  15. 

Mikołaj  Kański,  b.  Adwokat  krajowy. 

Kraków,  Rynek  główny  37. 

Juliusz  Kossak,  Artysta-malarz. 

Kraków,  Plac  Latarnia. 

Jótef  Oettinger,  b.  Profesor  historyi  medycyny  w  Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

Kraków,  Rynek  główny  10. 

Antoni  Rosner,  Dr.  medycyny  i  chirurgii,  Magister  położnictwa 
Profesor   p.  n.   z  tytułem  i  char.  profesora   zwyczajnego    pato- 
logii i  terapii  chorób  skórnych  i  wenerycznych,  Dyrektor  klinik, 


tychże  ^chorób  da  Uniwenjtscia  JagiriloAskim,  b.  PraiM  Tow. 
Uk&nkiego  w  Krakowń. 

kBkś».  Rynek  ilówiy  <i. 

Łncyan  Byd«l,  Di.  mcd..i  chir..  b.  Rektcr  ms^,  Ptaletoi  p.  i. 
okoliitjki,  Dyrektor  Kliniki  olcn]iat;cxn^  da  Uaiwer^ocn  J>- 
gielloóakim ,  Pi7ni«rj>n*B  upitaU  śir.  Łasuss,  Cilait«k  bono- 
row^  Tow.  Prt;j«ciót  Hamk  w  Poiauiia  i  Tow.  lek.  gklic.r 
CxŁ  Tow.  lekarskiego  wiedeńikiefo  i  knUMfrikiefpii,  Cai-  Tow. 
oftalmologicanego  w  Heidalberfu  i  lakaia;  bukowiukich  n  Cser- 
nioiwoacli. 

Knków,  ulica  Shakooika  lo. 

Władysław  Ciborowski,  Dr.  mtijcjoy,  Praaas  Ton,  Dobroecn. 
noioi  w  Krakowia. 

Aleksander  Stopcxański,  Dr.  mcd.,  Prof.  p,  i.  ehMiiii  lekankiej, 
larujda^^ej  zakładem  chemii  lekarski^  aa  UniwersjtM^e  Jar 
giell. ,    Członek  Ton.  lekankJBgo  w  Krakowie,    Ctlon.  kare*p. 
Tow.   lekarBkiega  w  Waniawie,  prEjiięgfy  chem^  t%daw7. 
KiKkćr,  PLuki  ad  Giitgónkl  li 

FeUJu  SEladhtowdd,  Dr.  praw,  Eav.  ord.  ŻeL  Kor.  lU  klaąr. 
b.  Preifdeat  miatta  Krakowa,  Adwokat 
Knk4i>,  Padnie  ii. 

Hicbal  Zieleniewski,  Dr.  00^707117. 

KnkA.,  ul.  Hikolijikm  31. 


t  ■ 

ZM  AB  L: 

Uanrycy  Jelita  Madurowicz,   Dr.  med..    Profesor  Uniweiijtata 

Jagiellońskiego;  imarl  w  Krakowie  d.    12  Btyetnia  18t)4  r. 


WYKAZ 


STAZ.YCH  KOMISYJ  AKADEMICKICH. 

^^ 

A)    Na  Wydziale  filologicznym. 

I.    Komisya  historyi  sztaki. 

Przewodniczący : 
MaryAD  Sokołowski*). 

Sekretarz : 
Włodzimierz  Demetrykiewiez. 

Członkowie : 


Jan  Bołoz  Antoniewicz  (Lwów) 
Orwald  Balzer  (Lwów) 
Wladj^aw  Bartynowski 
Maciej  Bersohn  (Warszawa) 
Ferdjmand  Bostel  (Lwów) 
Ki.  A.  Brykczyński  (Goworów, 

pow.  Ostrc^ęcki) 
Henryk  Bukowski  (Stockholm) 
Idam  Chmiel 

Aleksander  Czc^owski  (Lwów) 
Ladwik  Ćwikliński  (Lwów) 
(Włodzimierz  Demetrykiewicz 
Bdmond  Diehl  (Warszawa) 


Wojciech  hr.  Dzieduszycki  (Je- 

zupol,  Galicya) 
Włodzimierz  hr.  Dzieduszycki 

(Lwów) 
Józef  Dziekoński  (Warszawa) 
Herman  Ehrenberg  (Królewiec) 
Walery  Eliasz 
Ks.  Jan  Fijałek 
Ludwik  Finkel  (Lwów) 
Wojciech  Gerson  (Warszawa) 
Zygmunt  Hendel 
Aleksander  Jelski  (ZamoAć,  gub. 
Antoni  Karbowiak  [mińska) 


')  Niewymienienie  miejsca  pobytu  oznacza  Kraków. 
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Wojciech  Kętrzyński  (Lwów) 

Tadeusz  bar.  Konopka 

Juliusz  Kossak 

Michał  Kowalczuk  (Lwów) 

Stanisław  Krzyżanowski 

Leonard  Lepszy 

Andrzej  ks.  Lubomirski  (Lwów) 

Władysław  Łoziński  (Lwów) 

Władysław  Łuszczkiewicz 

Gustaw  bar.  Manteuffel  (Ryga) 

Jerzy  hr.  Mycielski 

Sławomir  Odrzywolski 

Ferdynand  Papee  (Lwów) 

Edward  Pawłowicz  (Lwów) 

Ks.  Antoni  Petruszewicz  (Lwów) 

Franciszek  Piekosiński 

Antoni  Prochaska  (Lwów) 

Tomasz  Pryliński 

Konst.  hr.  Przeździecki  (Warsz.) 


Wład.  Przybysławski   (Lwów) 
Władysław  Rebczyński  (Lwów) 
Jan  Nep.  Sadowski 
Ks.  Eust.  Skrochowski   (Lwów) 
Stanisław  Smolka 
Maryan  Sokołowski 
Tadeusz  Stryj eński 
Izydor  Szaraniewicz  (Lwów) 
Jan  hr.  Szeptycki  (Przyłbice) 
Stanisław  Tomkowicz 
Floryan  Trawiński  (Paryż) 
Jan  Wdowiszewski 
Ludwik    Wierzbicki     (Stanisła- 
wów) 
Władysław  Wisłocki 
Konst.  Wojciechowski  (Warsi.) 
Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 
Julian  Zachaijewicz  (Lwów) 
Teodor  Zamiecki. 


Członkowie  lwowscy  Komisyi  historyi  sztuki  stanowił^  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Władysława  Łozińskiego. 


II.  Komigya  językowa. 

Przewodniczący : 
Józef  Majer. 

Sekretarz : 

Lucyan  Malinowski. 

Członkowie : 


Bolesław  Baranowski  (Lwów) 

Wojciech  Biesiad zki  (Lwów) 

Gerson  Blatt  (Brody) 

Jan  Bystroń 

Aleksander  Bruckner  (Berlin) 

Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 

Jan  Czubek 


Karol  Estreicher 
Edward  Friedner  (Lwów) 
Antoni  Kalina  (Lwów) 
Władysław  Kosiński 
Bronisław  Kruczkiewicz  (Lwów  ) 
Adam  Ant.  Kryński  (Warszawa) 
Ks.  Onufry  Lepki  (Lwów) 
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Jócef  Majer 

Lacyan  Malinowski 

Antoni  MiUecki  (Lwów) 

Kg.  Kmilian  Ogonowski  (Lwów) 

Jósef  Oettinger 

iUeczjsIaw  Pawlikowski 

Piotr  Parylak  (Stanisławów) 

Aleksand.  Petrow  (Krasnofinmsk) 


Franeiszek  Piekosiński 
Roman  Piłat  (Lwów) 
Zygmunt  Próchnicki  (Lwów) 
Zygmunt  Samolewicz  (Lwów) 
Józef  Tretiak 
Jan  WercłirHtski  (Lwów) 
W?ady8&w  Wislocki 
Roman  Zawiliński. 


in.    Komisya  do  badań  w  zakresie  historyi  literatury 

i  oświaty  w  Polsce. 

Przewodniczący : 
Kazimierz  Morawski. 

Sekretarz : 
Józef  Tretiak. 

Członkowie: 


Maryan  Baraniecki 

Michał  Bobrzyński  (Lwów) 

Wilhelm  Creizenach 

Jan  Czubek 

Karol  Estreicher 

Ludwik  German  (Lwów) 

Konstanty  Górski 

Józef     Kallenbach     (Fryburg 

w  Szwajcaryi) 
Franciszek  Karliński 
Maksymilian  Kawczyński 
Ks.  Władysław  Knapiński 
Zbigniew  Kniaziołucki 
Józef  Korzeniowski  (Paryi) 
Bronisław  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Leon  Kulczyński 
Anatol  Lewicki 
Lacyan  Malinowski 
Kazimierz  Morawski 


Ks.  Stefan  Pawlicki 
Karol  Petelenz  (Stryj) 
Józef  Rostafiński 
Stanisław  Siedlecki 
Ignacy  Skrochowski  (Lwów) 
Stanisław  Smolka 
August  Sokołowski 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski 
Stanisław  Tomkowicz 
Józef  Tretiak 
Bolesław  Ulanowski 
Stanisław  Wlndakiewicz 
Władysław  Wisłocki 
Wincenty  Zakrzewski 
Hugo  Zathey 
Roman  Zawiliński 
Maryan  Zdziechowski 
Teofil  Ziemba. 
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Bj   Na  Wydziale  historyczno-filozoflcznym. 

I.    Komisya  historycena. 

Pcsewodniczący : 
FranoiMek  Piekosińild. 

Dyrektor  zbiorów  i  wydawnictw: 
Wincenty  Zakrzewski. 


Anatol  Lewicki. 
Csłonkowie : 


Władysław  Abraham  (Lwów) 
Oswald  Balzer  (Lwów) 
Michał  Bobrzyński  (Lwów) 
Ferdynand  Bostel  (Lwów) 
W^.  A.  Bruchnalski  (Lwów) 
Ks.  Julian  Bukowski 
Zygmunt  Celichowski  (Kórnik) 
Kb.  Władysław  Chotkowski 
Leon  Chrzanowski 
MichiJ  Chyliński 
Zygmunt  Cieszkowski 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 
Bolesław  Czamik  (Lwów) 
Wiktor  Czermak 
Aleksander  CzołowRki  (Lwów) 
Bronisław  Dembiński  (Lwów) 
Hubert  Ermisch  (Drezno) 
Karol  Estreicher 
Kb.  Jan  Fiałek 
Ludwik  Finkel  (Lwów) 
Zygmunt  Gloger  (Jeżów) 
K8.  Tadeusz  Gromnicki 
Ludwik  GroBsó  (Wielkie,  poczta 

Kurów) 
Alfred  Ualban 


Aleksander  Hirschberg  (Lwów) 
Zdzisław  Hordyński  (Lwów) 
Wojciech  Kętrzyński  (Lwów) 
Franciszek  Kluczycki 
Ks.  Władysław  Knapiński 
Zbigniew  Kniazołucki 
Feliks  Koneczny 
Józef  Korzeniowski  (Parył) 
Aleksand.  Kraushar  (Warszawa) 
Stanisław  Krzyżanowski 
Ludwik  Kubala  (Lwów) 
Ks.  Stanisław  Kuj  ot  (Pelplin) 
Satumin  Kwiatkowski  (Lwów) 
Jan  Leniek  (Tarnów) 
Józef  Lekszycki  (Poznań) 
Anatol  Lewicki 

Antoni  Lorkie  wicz  (Stanisławów) 
Ks.  Jan  Łukowski  (Gniezno) 
Maurycy  Maciszewski  (Tarnopol) 
Antoni  Małecki  (Lwów) 
Kazimierz  Morawski 
August  M 08 bach  (Wrocław) 
Jerzy  hr.  Mycielski 
Fryderyk  Papee  (Lwów) 
Alfred  Parczewski  (Kalisz) 
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Emil  Partycki  (Lw<Sw) 

Maksymilian  Peiibad  (Hallo) 

Kf.  Ant.  Petrusasewicz  (Lwów) 

Kudolf  Philipi  (BerUn) 

Franciszek  Piekosiński 

Roman  Piłat  (Lwów) 

Karol  Potkański 

Antoni  Prochaska  (Lwów) 

Konst  hr.  Przezdsiecki  (Warsz.) 

Staniataw  Ptaszycki  (Petersburg) 

Kaz.  Pułaski  (Kamieniec  Podoi.) 

Zygmunt  Radzimiński 

R.  Keicke  (Królewiec) 

Karol  Reifenkugel  (Czemiowce) 

Henryk  Sawczyński  (Lwów) 


Aleksander  Senakowiea  (Lwów) 

Stanisław  Smolka 

Angust  Sokołowski 

Maryan  Sokołowski 

Izydor  Szaraniewicz  (Lwów) 

Alojzy  Szarłowski 

Stanisław  hr.  Tarnowski 

Józef  Tretiak 

Bolesław  Ulanowski 

Kazimierz  Waliszewski  (Paryi) 

Staniriaw  Windakiewicz 

Władysław  Wisłocki 

Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 

Józef  Wolff  (Petersburg) 

Wincen^  Zakrzewski. 


Członkowie  lwowscy  Komiayi   historycznej  stanowią  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Antoniego  Małeckiego. 


II.    Komisya  prawnieaMu 

Przewodnicsący : 

Fryderyk  Zoll. 

Sekretarz : 

Bolesław  Ulanowski. 

Crionkowie : 
Wtadyriaw  Abraham  (Lwów)        '     Mikołaj  Kański 


Michał  Bobrzyńaki  (Lwów) 
Józef  Brzeziński 
Leon  Cyfrowiez 
Włodzimierz  Czerkawaki 
Madej  Czyazczan  (Wiedeń) 
Bdward  Fierich 
Ksawery  Merick 
Piotr  Oóraki 
Kanstyn  Jakubowski 
Józef  Jariński 


Franciszek  Kasparek 
Józef  Kleczyński 
Edmund  Krzymnski 
Kazimierz  Laskowski 
Juliusz  Leo 
Józef  Louis  (Wiedeń) 
Józef  Milewski 
Stefan  Muczkowski 
J67i%f  Ocaapowski 
Franciszek  Piekoeiński 
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Józef  Rosenblatt 
Feliks  Szlachtowski 
Wincenty  Tartowski 


Bolesław  Ulanowsłd 
Ignacj  Zborowski 
Fryderyk  Zoll. 


O)    Na  Wydziale  matematyezno-priyrodniczym. 
I.    Komisy  a  flzyograflczna. 

Przewodniczący : 
Feliks  Kreutz. 

Sekretarz: 
Władysław  Kulczyński. 

Członkowie : 


Ks.  Ant.  Andrzej owski  (Ski^a) 
Ernest  Bandrowski 
Franciszek  Bartonec  (Siersza) 
Feliks  Berdau  (Warszawa) 
Franciszek  Bieniasz 
Lud.  Birkenniajer  (Czernichów) 
Franciszek  Błocki  (Lwów) 
Franciszek  Błoński  (Plisków  na 

Ukrainie,  p.  Lipowiec) 
Kazimierz  Bobek  (Przemyśl) 
Ks.  Józef  Boeger  (Tarnopol) 
Adolf  br.  Brunicki  (Lubień) 
Julian  br.  Brunicki  (Fodhorce) 
Geiza  Bukowski  (Wiedeń) 
F.  Chłapowski  (Poznań) 
T.  Ciesielski  (Lwów) 
Edward  Claus  (Żywiec) 
Julian  Cofalka  (Jaworzno) 
Napoleon  Cybulski 
Jan  Czarnecki  (Kaczanówka) 
J.  Czerkawski  (Lwów) 


Franciszek  Czerny 

Ks.   Romuald   Czeiowski   (Tar- 
nopol) 

Włodzimierz    hr.    Dzieduszycki 
(Lwów) 

Henryk  Dziedzicki  (Warszawa) 

Józef  Dziędzielewicz  (Kołomyja) 

B.  Eichler  (Międzyrzec,  gub.  sie- 
dlecka) 

Adolf  Engel  (Rzeszów) 

Zygmunt  Fiszer 

Piotr  Giermański  (Tarnopol) 

Emil  Godlewski 

Leon  Guńkiewicz  (Wadowice) 

Bronisław  Gustawicz 

Roman  Gutwiński  (Podgórze) 

Franciszek  Hahn  (Bochnia) 

W.  Uankiewicz  (Lwów) 

Julian  Uawrysiewicz   (Oiydów, 
Galicya) 

Edward  Hiickel  (Lwów) 
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Emil  Partycki  (Lwów) 

Maksymilian  Perlbach  (Haile) 

Ks.  Ant.  Petruszewicz  (Lwów) 

Rudolf  PhiUpi  (Berlin) 

Franciszek  Piekosiński 

Roman  Piłat  (Lwów) 

Karol  Potkański 

Antoni  Prochaska  (Lwów) 

Konst.  hr.  Przezdziecki  (Warsz.) 

Stanisław  Ptaszycki  (Petersburg) 

Kaz.  Pułaski  (Kamieniec  Podoi.) 

Zygmunt  Radzimiński 

R.  Rdcke  (Królewiec) 

Karol  Reifenkugel  (Czemiowce) 

Henryk  Sawczyński  (Lwów) 


Aleksander  Semkowicji  (Lwów) 

Stanisław  Smolka 

August  Sokołowski 

Maryan  Sokołowski 

Izydor  SzaranieWicz  (Lwów) 

Alojzy  Szarłowski 

Stanisław  hr.  Tarnowski 

Józef  Tretiak 

Bolesław  Ulanowski 

Kazimierz  Waliszewski  (Paryi) 

Staniriaw  Windakiewicz 

Władysław  Wisłocki 

Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 

Józef  Wolff  (Petersburg) 

Wincenty  Zakrzewski. 


Członkowie  lwowscy  Komisyi   historycznej  stanowią  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Antoniego  Małeckiego. 


II.    Komisya  prawnicza. 

Przewodniczący : 

Fryderyk  Zoll. 

Sekretarz : 

Bolesław  Ulanowski. 

Członkowie : 
Włady^w  Abraham  (Lwów)        !     Mikołaj  Kański 


Michał  Bobrzyńflki  (Lwów) 
Józef  Brzeziński 
Lfoon  Cyfrowicz 
Włodzimierz  Czerkawiki 
Maeiej  Czyszczan  (Wiedeń) 
Edward  Fierich 
Ksawery  Fierich 
Piotr  Górski 
Faustyn  Jakubowski 
Józef  Jasiński 


Franciszek  Kasparek 
Józef  Kleczyński 
Edmund  Krzymuski 
Kazimierz  Laskowski 
Juliusz  Leo 
Józef  Louis  (Wiedeń) 
Józef  Milewski 
Stefan  Muczkowski 
Józef  Ocoapowski 
Franciszek  Piekofdński 
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Kb.  Leon  Wójtowie*  (Smolnik) 
Eastacby  Woloszczak  (Lwów) 
Jóeef  Wyczyńrfki  (TruskaWiec) 
iŁa.  Wlad.  Zaborski  (Tarnorpcrl) 


Hugo  Zapałówies  (Wiedeń) 
Stanisław  Zarecsny 
Michał  Zieleniewski 
Bronisław  Zn4towicz  (Warii.) 
Radolf  Zuber  (Lwów). 

Prace  tej  Komisyi  s^  rozdzielone  na  4  sekcye  pod  kieran> 
kiem:  1)  meteorologiczna^  prof.  Karlińskiego;  2)  geologiczno- 
orograficzna,  prof.  Kreutza;  S)  Paniczna,  prof.  Rostafińskiego; 
4)  zoologiczna^  prof.  Kulczyńskiego. 


II.    Komisy  a  antropologiczna. 

Przewodniczący : 
Jan  Baudouin  de  Courtenay. 

Sekretarze: 

Kazimierz  Kostanecki. 

Roinan  Zawiliński. 

Członkowie : 


Jąn  Baudouin  de  Courtenay 

Jan  Biela  (Drohobycz) 

Gustaw  Blatt  (Brody) 

Jan  Baszek 

Jan  Bystroń 

Stanisław  Ciszewski  (Zagrzeb) 

Napoleon  Cybulski 

Adolf  Ćemy  (Hradec  kraloye) 

Włodzimierz  Demetrykiewicz 

Tadeusz    Dowgird    (Olemborg, 

gub.  Kowieńska) 
Leon  Dudrewicz  (Warszawa) 
Władysław  Dybowski  (Niańków 

na  Litwie) 
Włodzimierz    hr.    Dzieduszycki 

(Lwów) 
Zygmunt  Giogier  (Jeiewo) 
Józef  Grajnert  (Warszawa) 


Michał  Greim  (iCamieniec  Pod.) 
Wojciech  Grzegorzewicz 
Julian  Talko  Uryncewicz 
(Troickosowk,  Syberya) 
Edward  Jelinek  (Praga  czeska) 
Jan  Karłowicz  (Warszawa) 
Władysław  Kosiński 
Kazimierz  Koetanecki 
Sz.  hr.  Koziebrodzki  (Chlebów) 
Władysław  Kryże  (Warszawa) 
Władysław  Łoszczkiewicz 
Józef  Majer 
Lucyan  Malinowski 
Leonard  Mąsing  (Dorpat) 
Ernest  Muka  (Fryburg  saski) 
Czesław  Neymann  (Winniea) 
Władysł.  Olechnowicz  (Lublin) 
Godfryd  Ossowski  (Tomsk) 
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TAdems  Piłat  (Lwów) 

Wlad.  Pnybj^waki  (Uniie) 

Zjgmmit  Radzimiński  (Siwki) 

Jdief  Boitafiński 

Jan  Hep.  flidn— iri 

Jeny  Sauarwein  (Banteln  w  Ha- 

nowene) 
WhijthLw  Ściborowiki 
Ki.  Wtad.   Siafkowiki  (Kielee) 


Ludwik  Stieda  (Królewiec) 
Jan  Świctek  (Podgóne-Hataów) 
Ladwik  Teichmann 
liaiyAB  yirfrta  (Bienza) 
BewerTB  Udziela  (Wieliczka) 
Z/gm.  Wierzchowski  (Boposyce) 
Adam  Zakrzewski  (Warszawa) 
Roman  Zawilińfki 
Midial  Żmigrodzki  (Sacka). 


Stacya  Naukowa  w  Paryżu. 

Biblioteka  Polska  (6,  Quai  d'Orlćans). 


Komitet  miejscowy: 

Ludomir  O  ad  on,   Zastępca    Przewodnicz^eego*) ;    Józef 
Ruatejko,    Podskarbi;    Władysław    liickiewiisz,    Sekretarz; 


Delegat    Akademii:    Dr.    Józef   Korzeniowski, 
Bibliotekarz:  Dr.    £dward    Porębowicz. 


*)    Przewodniczmy  Komitetu,  ks.   WIa^y«|aw  Czartoryskie 
marł  w  ciągu  druku  Rocznikai  28  czerwca  1894. 


BIURO    AKADEMII. 


-•»- 


(Według  §.  23  Statutu  Biuro  znajduje  się  pod  zarządem  S  e- 
kretarza  Oeneralnego.) 

(Godziny  urzędowe  10 — 2). 

Adjunkt:  Dr.  Feliks  Konecznj. 
Podskarbi:  Wilibald  Sieczkowski. 
Rachmistrz:  Bolesław  Antoniewicz. 
Dyumista:  Henrjk  Dobrowolski. 

Bibliotekarz:  Dr.  Stanisław  Windakiewicz. 

Woźnj:  Ludwik  Słowiński. 


Sprzedai  wydawnictw  powierzoną  ma: 
Księgarnia  Spółki  Wydawniczej  Polskiej  w  Krakowie  (Pałac  Spiski). 


<S> 
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Tadenas  Piłat  (Lwów) 

Wlad.  PrsEybjslBWBki  (Uniżę) 

Zygmunt  Radzimiński  (Siwki) 

Jdsef  Roatafiński 

Jan  Nep.  flidowki 

Jenj  Sauerwein  (Banteln  w  Ha- 

nowerse) 
WUdjalaw  Śdborowaki 
Kj.  W2ad.   Siarkowaki  (^el6e) 


Ludwik  Stieds  (Królewiec) 
Jan  Śyriętek  (Podgórze-PIaaiów) 
Ladwik  Teichmann 
Mai^aa  UWMa  (Siersza) 
Seweryn  Udziela  (Wieliczka) 
Zygm.  Wierzchowaki  (Ropczyce) 
Adam  Zakrzewaki  (Warszawa) 
Roman  Zawilińaki 
Biichat  Żmigrodzki  (Socha). 


Stacya  Naukowa  w  Paryżu. 

Biblioteka  Polska  (6,  Quai  d^Orlćans). 


Komitet  miejscowy: 

Ludomir  Oadon,   Zastępca    Przewodniczącego*);     Józef 
Rusteyko,    Podskarbi;    Władysław    Mickiewicz,    Sekretarz; 


Delegat    Akademii :    Dr.    Józef   Korzeniowski, 
Bibliotekarz:  Dr.    Edward    Porebowicz. 


*)    Przewodnioz^y  Komitetu,   ks.    Władysław   Czartoryski, 
zmarł  w  ciągu  4ruku  Rocznika,  38  czerwca  1894. 
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(Według  §.  23  Statuta  Biuro  znajduje  się  pod  zarządem  Se- 
kretarza Generalnego.) 

(Oodzinj  urzędowe  10 — 2). 

Adjunkt:  Dr.  Feliks  Konecznj. 
Podskarbi:  Wilibald  Sieczkowski. 
Rachmistrz:  Bolesław  Antoniewicz. 
Djumista:  Henryk  Dobrowolski. 

Bibliotekarz:  Dr.  Stanisław  Windakiewicz. 

Woźnj:  Ludwik  Słowiński. 


Sprzedai  wydawnictw  powierzoną  ma: 
Księgarnia  Spółki  Wydawniczej  Polskiej  w  Krakowie  (Pałac  Spiski). 
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POSIEDZENIE  PUBLICZNE 

AKADEMII    UMIEJĘTNOŚCI 

dnia  6  maja  1894  r. 


K«J> 


I. 
PRZEMÓWIENIE 

JE60  EKSCELLENCYI  ZASTĘPCY  PROTEKTORA 
JULIANA    DUN  AJE\A^SKIEGO, 


W  zastępstwie  i  z  polecenia  Jego  Ces.  i  Król. 
Wysokości  Najdostojniejszego  Protektora  naszego,  mam 
zaszczyt  zagaić  dzisiejsze  posiedzenie  i  powitać  Szano- 
wnych członków  Akademii,  zebranych  celem  wysłu- 
chania sprawozdania  z  czynności  Akademii  w  roku 
ubiegłym. 

Z  tego  sprawozdania  wynika,  że  w  tymże  roku, 
tak  jak  i  w  poprzednich  latach,  czynności  Akademii 
we  wszystkich  gałęziach  wiedzy  rozwijały  się  i  postę- 
powały pomyślnie. 

Nie  jest  mojem  zadaniem  i  zamiarem  wyliczać 
wszystkie  te  czynności,  lub  je  omawiać.  Dwie  je- 
dnakże niech  mi  wolno  będzie  podnieść,  które  winny 
wzbudzić  zajęcie  nietylko  u  zawodowych  uczonych. 

Mam  tu  na  myśli  przygotowawcze  prace  do  wy- 
dawnictwa Słownika  języka  staropolskiego. 

Będzie  to  wielką  zasługą  Akademii  zapoznać 
dzisiejszą    generacyą    z    zapomnianymi    już    skarbami 
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naszego  języka  i  oczyścić  mowę  ojczystą  od  wyrazów 
nagle,  i  wskutek  chwilowej  potrzeby  sztucznie,  a  nie- 
organicznie tworzonych. 

Zapewne  także  ogólne  obudzą  zajęcie  wyciągi 
z  aktów  kapitulnych:  gnieźnieńskich,  poznańskich  i  wło- 
cławskich z  XV  stulecia,  które  ułatwią  nam  głębsze 
poznanie  stosunków  wewnętrznych  Polski  w  XV  wieku. 
Bardzo  zań  cenny  materyał  do  zewnętrznych  stosun- 
ków w  XV  stuleciu  podaje  nam  Codex  epiatolaris  sae- 
culi  XV^  obejmujący  przeszło  500  dokumentów. 

Wogóle  z  całego  sprawozdania  powziąóć  można 
to  przekonanie,  że  Akademia  nasza  gorliwą  pracą 
swoich  członków,  pod  pełnym  poświęcenia^kierunkiem 
swego  Zarządu  wytrwale  dąży  do  spełnienia  swoich 
szczytnych  zadań.  Jest  ona  i,  da  Bóg,  będzie  zawsze 
twierdzą,  przechowującą  skarby  języka  i  dziejów  na- 
szych. Jest  ona  pochodnią,  która  swem  jasnem  i  spo- 
kojnem  światłem  rozświeca  przeszłość,  a  teraźniejszości 
wśród  rozterek  chwili  wskazuje  jedyną  skuteczną  drogę 
poważnej  pracy  —  miary  —  i  prawdy. 

Posiedzenie  otwarte. 
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II. 

PRZEMÓWIENIE 

WICEPREZESA  FRYDERYKA  ZOLLA. 


Smutne  zdarzenie  stało  się  powodem,  że  tym  ra- 
zem nie  Prezes  Akademii,  ale  jego  zastępca  stoi  na 
tem  miejscu  i  że  na  niego  spada  zaszczytny  obowiązek 
zabrania  głosu  w  tem  dostojnem  zgromadzeniu. 

Pozwolisz  więc  Ekscellencyo ,  że  się  naprzód 
zwrócę  ku  Tobie,  aby  najuprzejmiej  z  całą  serdeczno- 
ścią podziękować  Ci  za  słowa  wysokiego  uznania, 
z  jakiemi  się  o  działalności  Akademii  wyrazić  i  nas 
wszystkich  do  dalszych  prac  zachęcić  raczyłeś. 

Prac  tych  przybywa  istotnie  coraz  więcej,  a  przy- 
tem  wypada  mi  ten  nader  pocieszający  zaznaczyć 
objaw,  że  ich  dostarczają  ziomkowie  ze  wszystkich 
dzielnic  dawnej  Polski.  Tem  łatwiej  przychodzi  też 
najwyższej  instytucyi  naszej  naukowej  dorzucać  coraz 
więcej  cegiełek  do  ogólnego  rozwoju  nauki  w  każdym 
jej  kierunku,  co  znów  świadczy  niewątpliwie  o  wiel- 
kiej   żywotności    naszego    narodu   i   podnosi  w  oczach 


««iego  świata  to  jego   snacsenie,    którego   żaden   wróg 
ani  aatraet!,  ani  onoaaplió  nie  jest  w  Btaoie. 

Raeh  wydawniczy  w  naszej  Akademii  'roewinąl 
się  joi  do  tego  stopnia,  że  spowodował  nawet  pne- 
kroczenia  w  niektórych  rubrykach  badietowych,  a  więc 
i  wstrzymanie  kilka  ważnych  pnblikacyj,  jednak  Aka-  . 
demia  ma  niepłonną  nadzieję,  że  włańnie  gorliwa  tylko 
praca   coraz   wyd&tniejszą  przynosić  jej  będzie  pomoc. 

Jakoż  Sejm  krajowy  joi  w  roku  bieżącym  pod- 
niósł udzielaną  dotąd  sabwencyą  roczną  do  kwoty 
30.000  złr.,  za  co  niech  mi  wolno  będzie  z  tego  tu 
miejsca,  naszej  reprezentacyi  krajowej  głęboką  wyra- 
zić wdzięcsnoćć.  Spodziewamy  się  też  pozyskać  wkrótce 
znaczne  podwyższenie  dotacyi  z  funduszów  państwa, 
będąe  pewni,  że  starania  zarządu  w  tym  kiernnkn 
podjęte,  tak  ze  strony  JE.  p.  Ministra  Oświaty,  jakote^ 
ze  slix)ny  naszej  delegacyi  w  Radzie  państwa  silnego 
doznają  poparcia. 

Kto  Q ważnie  przeczyta  coroczne  sprawozdania 
Akademii,  ten  może  dokładnego  nabrać  przekonania 
o  dotychczasowej  jej  działalności,  jednakże  Zarząd  Aka- 
demii, pomny  wysokiego  znaczenia  wystawy  krajowej, 
postanowił  wystąpić  na  niej  i  w  obrazowem,  każdemu 
przystępnem  zestawieniu  zdać  krajowi  i  narodowi  ra- 
chunek z  całego  akademicznego  ruchu  naukowego. 
Będzie  to  ważny  przyczynek  do  wykazania  ogólnego 
narodowego  postępu  na  polu  oświaty  i  cywilizacyi. 

Ważną  nader  instytucyą,  której  cenne  materyaly 
daty  powód  do  kilku  znakomitych  publikacyj  naszej 
Akademii,  jest  istniejące  od  niedawna  w  naszem  mic~ 
ście  Muzeum  XX.  Czartoryskich,  zwłaszcza  jego  biblio- 
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teka.  Aby  instytucya  ta  byt  swój  utrwalonym  mieć 
mogła  w  Krakowie,  w  tem  interesowany  jest  nietylko 
jej  właściciel,  ale  nasze  miasto,  nasz  kraj,  a  najwięcej 
nasza  Akademia  i  Uniwersytet  Jagielloński.  Wielką 
też  radością  byliśmy  przejęci,  kiedy  ks.  Władysław 
Cwirtoryski  poczynił  u  rządu  kroki  celem  utworzenia 
ordynacyi,  albowiem  w  ten  tylko  sposób  można  było 
najpewniej  dojść  do  określonego  powyżej  celu.  Tym- 
czasem sprawa  ta  nie  postępowała  naprzód.  Aby  ją 
poruszyć.  Zarząd.  Akademii  za  pośrednictwem  JE.  pana 
Wiceprotektora  udał  się  do  Jego  Cesarskiej  Wysokości 
Arcyksięcia  Karola  Ludwika,  który  natychmiast  sprawą 
powyższą  się  zająć  i  Zarząd  Akademii  na  ręce  p.  Wi- 
ceprotektora zawiadomić  raczył,  że  na  mocy  Najwyż- 
szego postanowienia  Ministerstwo  sprawiedliwości  wnio- 
sło już  w  tych  dniach  projekt  ustawy  względem  utworze- 
nia rzeczonej  ordynacyi  do  Izby  panów  Rady  państwa. 
Tak  więc  spodziewać  sią  należy,  że  powszechne  w  tym 
kierunku  życzenie  wszystkich  sfer  naszych  naukowych 
w  krótkim  czasie  spełnionem  zostanie,  a  wtedy  dług 
nasz  gorącej  wdzięczności  względem  wspaniałomyślnego 
wioźyciela  Akademii  i  dostojnego  jej  Protektora  zwię- 
wzy  się  nowem  zobowiązaniem. 

Im  więcej  tych  zobowiązań,  tem  silniejszym  staje 
się  węzeł,  kt<Sry  nasz  kraj  łączy  z  Najdostojniejszą 
Osobą  ukochanego  Monarchy,  spełnianie  zaś  tych  zo- 
bowiązań, spłacenie  pozaciąganych  długów  węzła  tego 
bpajmniej  nie  osłabia,  lecz  go  hartuje  i  coraz  bardziej 
Umacnia. 

Akademia  ma  znów  najlepszą  sposobność  wywią- 
zania  się    z    tych    zobowiązań,    skoro   je    uskutecznić 

4 
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może  pczez  ścisłe  i  gorliwe  sp^iai^ie  zaszczytnego 
i  wysokiego  na  nią  włożonego  zadania.  Postępując  tą 
drogą,  Akademia  z  jednej  strony  podnosi  imię  narodu 
i  wzbudza  cześć  dła  niego  w  całym  świecie  cywiUzo- 
wanym,  z  drugiej  zaś  strony  składa  najpiękniejszy 
hołd  wdzięczności  Temu,  komu  zawdzięcza  swe  istnie- 
nie, i  który  wskazał  światu  jedyny  sposób,  za  pomocą 
którego  zdobywa  się  serca  narodów. 

Czy  i  jak  dalece  Akademia  w  ubiegłym  roku 
powyższe  zadanie  spełniła,  okaże  sprawozdanie,  do  któ-r 
rego  odczytania  zapraszam  pana  Sekretarza  Generalnego. 


•  9   <^(}>     -O- 


m. 

Sprawozdanie  Sekretarza  Generalnego 

z  czynności  Akademii 

od  maja  1883  do  maja  1894  r. 
^ 

Korzystając  już  powtórnie  z  dokonanej  przed 
dwoma  laty  zmiany  Statutu,  mogliśmy  i  w  tym  roku 
powofakć  do  grona  Akademii  znaczniejszą  ilość  nowych 
eiibiików;  wybory  wczoraj  odbyte  dały  nam  przybyto 
si}  nowych,  który  podajemy  obecnie  do  publicznej 
wiadomości.  Wybrani  zostali: 

Na   Wydziale  JUologicMnjfm : 

na  eeionhów  korespondent^: 

Dr.  Jan  Bystroń,  profesor  gimnazyalny  w  Kra- 
kowie,  Dr.    Alwin   Schultz,   profesor   uniwersytetu 
niemieckiego  w  Pradze,  i  Dr.  Stanisław  Tomko- 
;    wic 2,  współredaktor  „Czasu"  w  Krakowie. 

9 

Na   Wydziale  historyczno -filozoficznym: 

na  członka  czynnego  kra/owego: 

i   ^ehezasowy  ezłoaek-korespondent,  Dr.  Bolesław 
I  Mianowski,  profesor  Uniwersytetu  Jagiellońskiego, 

4» 
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na  członków  korespondentów  : 

Aleksander  Jabłonowskiw  Warszawie 
AleksanderRembowski,  bibliotekarz  w  War- 
szawie. 

Na    Wydziale  matematyczno-przyrodniczym', 
na  członków  korespondentów: 

Dr.  Ernest  Bandrowski,  profesor  szkoły 
przemysłowej  w  Krakowie;  Dr.  Tadeusz  Bro- 
w  i  c  z  j  profesor  Uniwersytetu  Jagiellońskiego;  W  ł  a- 
dysław  Kulczyński,  profesor  gimnazyalny 
w  Krakowie ;  Jan  Ptaszycki  i  Julian  So- 
chocki,  prof.  Uniw.  w  Petersburgu  i  Dr.  Hugo 
Zapałowicz,  audytor  wojskowy  w  Wiedniu. 

Wybory  pp.  Jabłonowskiego ,  Rembowskiego, 
Ptaszyckiego  i  Sochockiego,  jako  członków  zagrani- 
cznych, wymagają  zatwierdzenia  Najjaśniejszego  Pana.^) 

Obok  tego  przybytku  sił  nowych,  staje  niestety 
przed  oczyma  widok  strat  i  bolesnych  ubytków,  od 
których  los  nie  uchronił  nas  w  roku  ubiegłym;  śmierć 
wynvała  z  naszego  grona  ludzi  takich,  jak  August 
Cieszkowski,  Józef  Łepkowski,  Ry- 
szard   Roepell. 


')  w  ciągu  ubiegłego  roku  Najjaśniejszy  Pan  raczyt  xa- 
twierdzić  dokonane  ostatnim  razem  wybory  Henryka  Sien- 
kiewicza na  członka  czynnego,  tudzież  Piotra  Chmie- 
lowskiego, Samuela  Dicksteina,  Władysława 
Natansona,  Maksymiliana  Perl  bacha  i  O.  Pawła 
P  i  e  r  1  i  n  g  a  S.  J.  na  członków  -  korespondentów. 

Urzodowe  zawiadomienie  o  dokonanem  zatwierdzeniu  dossło 
J^kademią  po  posiedzeniu  publicznem. 
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August  Cieszkowski,  uczeń  niemieckich  mi- 
strzów, wyszedł  ze  szkoły  Hegla  i  przejął  się  jej  syste- 
mem. Niemieckie  piętno  nie  wyryło  się  jednak  na  jego 
indywidualności,  tak  odrębnej  i  oryginalnej.  Był  to 
raczej  mędrzec  grecki,  który  odżył  w  polskim  szlachcicu. 
Wzbijał  się  lotem  orlim  w  sfery  metafizycznych  zagar 
dnień,  ale  nigdy  nie  tonął  w  abstrakcyi;  na  wyżynach 
filozoficznego  myślenia  czerpał  siły  w  poczuciu  oby- 
watelskiem,  w  miłości  kraju  i  narodu,  któremu  służył 
wiernie  myślą,  słowem  i  czynem.  Poszedł  do  obcych 
mistrzów  po  broń,  którą  pragnął  walczyć  z  ich  wła- 
si^ymi  błędami.  Dawni  nasi  rycerze  kresowi  potykali 
się  z  wyznawcami  panteistycznego  Ałłacha;  ich  poto- 
mek u  progu  zawodu  naukowego,  stanął  do  turnieju 
z  szermierzem  filozofii  panteistycznej  i  wysadził  go 
z  siodła.  Mistrze  jego  mówili,  że  ludzkość  w  swym 
pochodzie  dziejowym  doszła  do  ostatniego,  najdosko- 
nalszego wyrazu  dążeń  i  pragnień,  usprawiedliwionych 
filozoficznem  myśleniem.  Polak  wzdrygnął  się  na  to, 
myśliciel,  rozpoznający  bystro  ramy  ustroju  społecznego, 
nie  mógł  uznać  tego  jałowego  optymizmu  historyozo- 
ficznej  konstrukcyi  i  w  jej  miejsce  postawił  inną, 
w  której  drga  nuta,  utrzymująca  siły  żywotne  każdego 
Polaka,  nuta  niezachwianej  nadziei  w  lepszą  przyszłość. 
Bliinięca  symbioza  myśli  wiązała  Cieszkowskiego  z  Kra- 
sińskim. Trudno  dotąd  ocenić,  ile  filozof  wpłynął  na 
poetę,  poeta  na  filozofa.  Bądź  co  bądź,  tyle  poezyi 
wsiąkło  w  filozofią  Augusta  Cieszkowskiego,  że  i  w  tern 
jest  on  tak  podobny  do  greckich  mędrców,  tak  odstaje 
od  swoich  nauczycieli.  Jego  prace  filozoficzne  zachowa- 
ją   na    zawsze     odrębny   urok   wytwornych   dzieł   lite- 
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rackieli,  które  ostaną  się  w  pidmienoictwie  filozoficsiiem 
jako  trwale  pomniki  polskiej  myśli,  wyówiezonej  na 
obcych  wzorach.  A  godzi  się  przypomnieć,  że  Ciesz- 
fcowakiego  filozofa  znamy  podotno  jeszcze  bardzo  nie- 
dostatecznie. Zdawało  się,  źe  rychło  zakończył  tak 
świetnie  rozpoczęty  zawód;  dziś  wiadomo,  ie  potowa 
jego  spuścizny  literackiej,  złożona  w  kilku  dalszych 
tomach  Ojczenasza,  ukaże  nam  się  dopiero  teraz  po 
jego  zgonie.  Lepiej,  dokładniej  zna  go  świat  nau- 
kowy, na  obczyźnie  bardziej  niż  u  nas,  uznając 
w  nim  jednego  z  naj  bystrzej  szych  myśhcieli  naszego 
wieku,  który  przed  laty  podjął  doniosłe  zagadnienie 
z  dziedziny  nauk  społecznych  i  dostarczył  do  ich  roz- 
wiązania tak  głębokich  spostrzeżeń,  że  i  dziś  jeszcze 
nauka  międzynarodowa  zwraca  się  ku  nim  2  żywem 
zajęciem,  żywazem  niili  przed  pięćdziesięciu  laty,  w  epo- 
ce pełnej  twórczości  naukowej  Augusta  Cieszkowskiego. 
Francuskie  jego  prace:  „Du  er  Mit  et  de  la  circulation". 
„De  la  pairie  et  de  Taristocratie  modernę"  staną  pośród  ■ 
niezmierzonego  plonu  współczesnego  piśmiennictwa 
naukowego  w  rzędzie  tych  nielicznych  pomników  lite- . 
rackich,  z  którymi  i  nauka  nie  przestanie  liczyć  się 
w  przyszłości ,  gdy  tyle  dzieł  i  tyle  imion  o  wiele 
głośniejszych  utonie  w  zapomtiieniu. 

Przed  rokiem  składaliśmy  na  tem  miejsca  hołd 
pamięci  Józefa  Supińskiego.  Dziś  znów  staje  nam  przed 
oczyma  jego  postać  obok  Augusta  Cieszkowskiego.  Je- 
dnemu i  drugiemu  brakło  atmosfery,  bez  której  twór- 
czość zanika,  brakło  właściwego  pola  działania,  uczniów 
i  czytelników.  Czy  dziś  jest  lepiej?  W  naszym  za- 
kątku bezwarunkowo  lepiej,    tem    większa   na   nas  od- 
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powiedsialność ,  ale  i  podnieta  w  pracy  tein  więk0Ka^ 
bo  składając  do  grobu  wielkich  prawdziwie  uczonych 
prsMgzłego  pokolenia,  możemy  ómialo  stwierdzić,  bez 
praesady  i  bez  przechwałki,  że  myśl  polską  stać  na 
to^  by  przodowała  nawet  w  zdobyciu  prawd  nauko- 
wych, mimo  pęt,  które  ją  trzymają  w  uwięzi. 

JózefŁepkowski  był  wybitnym  przedstawicie- 
lem typu,  który  niebawem  należeć  będzie  już  do  histo- 
ryi.  Wiemy,  kochający  syn  starego  Krakowa,  rozmiło- 
wał się  od  lat  najmłodszych  w  jego  pomnikach,  w  wszel- 
kich zabytkach  przeszłości,  w  wszystkiem,  co  tchnęło 
wonią  ubiegłych  wieków,  w  czem  z  poza  pyłu  i  orasza- 
tej  stęchlizny  przebłyskiwał  promyk  zgasłego  blasku. 
Oczarowany  urc^iem  dawnych  zabytków,  rzucił  zawód 
praktyczny,  do  którego  się  był  sposobił  i  bez  myśli 
o  jutrze  oddał  się  całem  sercem  kultowi  narodowych 
relikwij.  I  była  w  nim  taka  potęga  namiętnego  zami- 
łowania w  starożytnościach,  że  twardą  pracą  samouka 
nabył  w  krótkim  czasie  rozległą,  zdumiewającą  znajo- 
mość rzeczy  w  ukochanym  przedmiocie  i  zdobył  nią 
sobie  szybko  uznanie  nietylko  w  kraju  ale  i  u  zagra- 
nicznych towarzystw  archeologicznych,  które  go  zali- 
czyły w  poczet  swych  członków;  co  zaś  ważniejsze, 
w  okolicznościach  wielce  jeszcze  trudnych  i  nieprzy- 
chylnych, zdobył  Uniwersytetowi  Jagiellońskiemu  kate- 
drę archeologii  z  tern  przeznaczeniem  wyraźnem,  że 
j^  celem  miała  być  uprawa  rodzimych  swojskich  sta- 
rożytności. Za  trwałą,  nie^ożytą  zasługę  poczytywa- 
nem  będzie  mu  zawsze  utworzenie  Gabinetu  archeolo- 
gicznego, jednego  z  najcenniejszych  zbiorów  Uniwer- 
sytetu   Jagiellońskiego,  i  restauracya    grobów    króle  w- 
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skich  na  Wawelu.  Umiejętne  badanie  naszych  staro- 
żytności na  inne  dziś  weszło  tory,  rozszczepiło  *  się  na 
różne  gałęzie  i  specyalności;  każda  z  nich  jednak 
z  czcią  uznaje  zasługi  Łepkowskiego,  który  przez  dłu- 
gie lata  dźwigał  ciężar  zadania,  rozdzielonego  dzisiaj 
nietylko  na  wielu  pracowników,  ale  nawet  na  instytu- 
cye  całe  i  korporacye.  Trzeźwiej sze  dzisiaj  czasy  i  do- 
skonalsza metoda  badań;  oby  im  dalej  przyświecał  ten 
sam  zapał,  ta  sama  gorąca  miłość  przeszłości,  która 
ożywiała  skrzętną  pracę  ś.  p.  Józefa  Łepkowskiego. 

Ryszard  Roepell,  Nestor  obcych  badaczy  pra- 
cujących w  dziedzinie  historyi  polskiej,  zmarł  w  Wro- 
cławiu 4  listopada  1893.  Pół  wieku  z  górą  minęło  od 
wyjścia  jego  głównego  dzieła,  obejmującego  dzieje 
epoki  Piastowskiej.  Zasługa  tej  pracy  ukaże  nam  się 
jasno,  jeśli  zważymy  obfitość  materyału,  który  wzrósł 
od  tego  czasu,  a  przyznamy,  że  dotąd  literatura  nasza 
nie  posiada  dzieła,  któreby  zastąpiło  książkę  Roepella, 
że  i  dziś  jeszcze  każde  badanie  z  zakresu  cz!\sów  Pia- 
stowskich musi  się  ściśle  z  nią  liczyć.  Dzisiejsze  poko- 
lenie naszych  historyków  na  toj  książce  uczyło  się  me- 
tody badania  i  nie  przi^sadzę  pewno,  jeżeli  powiem,^  że 
każdy  z  nich,  póki  mu  życia  stanie,  z  szczególnym 
pietyzmem  będzie  ją  brał  do  ręki.  Po  wydaniu  tej 
książki,  Roepell  zamilkł  na  długie  lata,  przerwane  tylko 
wydaniem  pracy  o  rozszerzeniu  prawa  magdeburskieg:o 
w  Polsce.  Zaprzątnięty  zawodem  nauczycielskim  i  zawo- 
d(»m  parlamentarnym,  u  schyłku  dopiero  długiego  swego 
żywota  chwycił  znowu  za  pióro,  aby  nas  obdarzyć  dwie- 
ma cennrmi  pracami  z  dziejów  polskich  XVIII  wieku. 
Tak  zaranie  i  zachód    politycznego    bytu   Polski  rozja- 
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śnił  swemi  dziełami;  zawsze  ten  sam,  w  sądzie  umiar- 
kowany, szczery  miłośnik  prawdy,  zjednał  sobie  rze- 
telny szacunek  w  naszem  gronie  i  zasłużył  na  wdzięcz- 
ną pamięć.  Żegnamy  w  nim  zacnego,  nieuprzedzo- 
nego  badacza,  sympatyczny  typ  uczonego  niemieckiego, 
którego  wrzawa  walk  politycznych,  mimo  czynnego 
udziału  w  życiu  publicznem,  nie  sprowadziła  z  bitego 
gościńca  sumiennego  szukania  prawdy,  nie  zachwiała 
w  poczuciu  sprawiedliwości. 

Z  grona  członków  nadzwyczajnych  straciliśmy 
ś.  p.  Maurycego  Madurowicza,  profesora  ginekologii 
na  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Niegdyś  czynny,  gor- 
li\vy  członek  Towarzystwa  naukowego,  z  jego  przeo- 
brażeniem w  Akademią,  przestał  brać  bezpośredni  udział 
w  jej  pracach,  odkąd  praktyczne  gałęzie  medycyny 
wykluczone  zostały  z  zakresu  jej  zadań.  Węzeł  jednak, 
który  nas  z  nim  łączył,  pozwala  Akademii  na  tem 
miejscu  złożyć  hołd  pamięci  i  zasługom  znakomitego 
profesora  i  lekarza,  całą  duszą  oddanego  swemu  zawo- 
dowi, którego  świeżą  stratę  tyle  wdzięcznych  rodzin 
z  Uniwersytetem  Jagiellońskim  podziela. 


Wydział  filologiczny  wydał  w  roku  ubiegłym  trzy 
tomy  Rozpraw,  XIX  —  XXI ;  dwa  następne  znajdują 
się  pod  prasa. 

Z  dziedziny  Filologii  porównawczej  czł.  cz.  prof. 

Dr.  Jan  Baudouin  deCourtenay  zamieścił  w  wy- 
dawnictwach naszych  pierwsza  część  obszerniejszej  pra- 
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cy  p.  t.  ^  Próba  teoryi  alternacyj  fonetycznych"  i  olyaśmał 
niektóre  zagadnienia  z  dziedziny  akomodacyi  fonetycz*- 
nej  w  języku  polskim  i  w  sanskryoie  przy  apotkaniu 
się  dwóch  niepodzielnych  jednostek  «yntaktycznych 
czyli  dwóch  wyrazów  i  złożył  spostrzeż^iia  w  przed- 
miocie etymok)gii  kilkunastu  wyrazów. 

Z  zakresu  Filologii  klasycznej    Prof.  Dr.  Leon 

Sternbach,  czł.  kor.,  podał  znów  obfita  wiązankę 
studyów  nad  rękopisami  greckimi  Biblioteki  Narodowej 
w  Paryżu  i  Biblioteki  Watykańskiej.  Znajdują  się  w  nich 
{Fabtdarum  Aesopiarum  sylloge  inedita)  cenne  przy- 
czynki do  krytyki  bajek  Ezopa,  których  zbiór  nieznany 
z  XII  wieku  (Cod.  Par.  Suppl.  gr.  Nr.  690)  a  po  raz 
pierwszy  obecnie  w  publikacyach  naszych  wydany,  różni 
się  wielce  od  ustalonego  dotychczas  tekstu ,  a  odzmacza 
się  brakiem  późniejszych  naleciałości  okresu  bizantyń- 
skiego. W  osobnej  rozprawie :  Lectiones  Aejtopiae^  autor 
objaśnia  krytycznie  waryanty  tej  nowej  edycyi  pod 
względem  gramatycznym,  leksykalnym,  stylistycznym 
i  rzeczowym.  W  trzech  innych  pracach  prof.  Stern- 
bach podaje  nowe  przyczynki  do  literatury  gnomiczno- 
apoftegmatycznej,  Symbola  gnomica  (Cod.  Paris.  1168), 
Onomologium  Partsinum  ineditum  (Cod.  Paris.  Suppl.  gr. 
184)  i  Onomologium  vaticanum  ineditum.  Wreszcie  ten 
sam  autor  złożył  rozprawę  gramatyczna:  „O  itacyzmie 
greckim". 

Badania  w  przedmiocie  Filologii  słowiańskiej  od- 
nosiły się  także  i  w  tym  roku  przeważnie  do  historyi 
języka   polskiego,  rozciągając  się  na  cały  jej  obszar,  od 
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najdawniejszych  zabytków  aż  do  literatury  XVIII  stu- 
lecia. Ta  należą:  Dra  Franciszka  Krćeka:  Stu- 
dya  nad  fitodlitewnikiem  Nawojki ,  Dra  Jana  By  stro- 
ni a:  Właściwości  językowe  w  dziele:  Żywot  Pana  Je- 
zusa Erysta  przekładania  Baltazara  Opecia,  prof.  Dra 
Lucyana  Malinowskiego  czł.  cz.,  rozprawa:  O  ję^ 
zyku  komedyj  ks.  Franciszka  Bohoraolca.  Prócz  tego 
złożono  dwie  prace  z  zakresu  dyalektologii  polskiej: 
Gersona  Blatta  Gwara  ludowa  wsi  Pysznica  (po w. 
niski)  i  ś.  p.  Bolesława  Dembowskiego :  Słownik  gwary 
podbalskiej. 

W  ostatnich  miesiącach  zajęto  się  raźniej  pracami 
przygotowawczemi  do  więksaego  przedsięwzięcia  nau- 
kowego ,  którego  potrzeba  od  dawna  dawała  się  uczu- 
wać,  t.j.  do  Słownika  języka  staropolskiego, 
który  polegać  będ^sie  na  opracowaniu  lekeykograficznem 
wszystkich  najdawniejszych  zabytków  języka  aż  do 
pierwszych  druków  z  początku  XVI  wieku.  Od  dawna 
już  gromadzono  materyały  do  tego  wydawnictwa  pod 
kierunkiem  czł.  cz.  prof.  Lucyana  Malinowskie- 
go, brak  funduszów  jednak  wstrzymywał  te  roboty 
i  odstraszał  od  przyspieszania  wydawnictwa,  na  którego 
dokonanie  nie  starczyłoby  środków.  Wyszło  to  tylko  na 
korzyść  zamierzonego  wydawnictwa,  gdyż  w  ostatnich 
właśnie  latach  odkryto  kilka  starych  pomników  języ- 
kowych, które  obecnie  będzie  można  uwzględnić.  Nie- 
dostatkowi środków  zaradziło  zrealizowanie  legatu  s.  p. 
hr.  Rostworowskiego,  który  3000  rs.  przeznaczył  wy- 
raźnie na  cele  wydawnictwa  Słownika  polskiego.  Ak  i- 
demia  wstawiła  na  cel  robót  przygotowawczych  kwotę 
800  zł.  wa.  z  własnych  funduszów  w  budżet  tegoroczny, 
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wobec  czego  możebaa  było  rzeczą  zajaó  niemi  stale 
czterech  współpracowników,  którzy  jęli  się  systema- 
tycznego opracowania  zabytków  języka  staropolskiego 
pod  względem  leksykograficznym.  W  ciągu  roku  ubie- 
głego przesiedlił  się  do  Krakowa  czł.  cz.  Dr.  Jan 
Baudouin  de  Courtenay,  b.  profesor  Uniwersytetu 
dorpackiego,  i  przyjął  czynny  udział  obok  prof.  Mali- 
nowskiego w  kierownictwie  prac  przygotowawczych,  gdy 
zaś  roboty  te  będą  ukończone,  p.  Malinowski  i  p.  Bau- 
douin obejma  redakcya  tego  wa^^.nego  wydawnictwa. 

W  obrębie  zadań  wydziału  filologicznego  najobfi- 
ciej   zebrało  się    prac    z   dziedziny  Literatury  poiskiej 

i   Historyi    oświaty  w   Polsce.    Dr.  Jan    Bystroń 

podał  Wydziałowi  komunikat:  O  dwu  drukach  polskich 
z  początku  XVI  stulecia  (Żywoty  sw.  Alexego  wy- 
znawcy i  sw.  Eustacliiusza  męczennika)  oraz  o  ustępie 
polskim  w  druku  z  r.  1516  (Septem  canontcae  epistulae). 
Koraisyi  literackiej  złożono:  Materyały  do  biografii  Zi- 
niorowiczów,  zebrane  przez  prof.  Ko  rne  leg  o  Hecka, 
i  Przyczynek  do  biografii  Wacława  Potockiego  przez 
prof.  Jana  Czubka,  Akta  Rzeczypospolitej  Babiń- 
skiej przez  Dra  St.  W  i  n  d  a  k  i  e  w  i  c  z  a ,  Kronikę  szkół 
kfdiskich  1781  — 1793  i  Materyały  do  historyi  Uniwer- 
sytetu wileńskiego  (sprawa  reformy  Uniwersytetu  za 
rektoratu  Twardowskiego).  Z  wydawnictwa  Acta  redo- 
rnU\  rozpoczętego  w  roku  1 892,  wyszedł  w  ciągu  roku 
ubiegłego  2  zeszyt  I  tomu ,  obejmujący  lata  1480  — 
1500.  Czł.  cz.  Dr.  Władysław  Wisłocki  pracuje 
nad  dalszym  ciągiem  tej  publikacyi,  zawierającej  jedno 
z  najcenniejszych  źródeł  do  historyi  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego.   W  druku  znajdują  się  dwa  tomy   Archi- 
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wum  Komisyi  literackiej,  oraz  poezje  Hu8soviana  (Gor- 
jpus  poetarum  latino-polonorum.  Tom  IV). 

W  Bibliotece  pisarzów  polskich  wydano 
cztery  zabytki  z  XVI  wieku  :  Mikołaja  z  Wilkowiecka 
Historya  o  chwalebnem  zmartwychwstaniu  Pańskiem 
(wyd.  St.  Windakie wicz),  Sebastyana  Grabowiec- 
kie^o  Rymy  Duchowne  1590,  (wyd.  J.  Korzeniow- 
ski), Andrzeja  Zbylitowskiego  Epithalamium  na  wesele 
Zygmunta  111,1592,  (wyd.  Jan  Łoś),  Andrzeja  z  Ko- 
bylina Gadki  o  składności  członków  człowieczych  z  Ary- 
stotelesa i  też  inszych  mędrców  wybrane,  1535  (wyd. 
czł.  cz.  J.  Rostafiński). 

W  dalszym  ciągu  wydawnictwa  Bibliografii 
polskiej  czł.  cz.  Dr.  Karola  Estreichera  wyszły 
zeszyty  3i4  tomu  XIII,  stanowiące  zakończenie  II  tomu 
Bibliografii  XV  do  XVIII  wieku  w  układzie  alfabe- 
tycznym. (Borejsza — ^Bzovius,  oraz  dodatki  i  uzupełnie- 
nia do  tomów  XII  i  XIII). 

Czł.  cz.  prof.  Dr.  Aleksander  BrUckner  na- 
desłał trzecią  część  obszerniejszej  pracy  o  średniowiecz- 
nej poezyi  łacińskiej  w  Polsce.  P.  Ignacy  Chrza- 
nowski podał  rozbiór  „  Facecyj "  Mikołaja  Reja, 
p.  J.  Wierzbicki  rzecz  „O  życiu  i  pismach  Kaspra 
Miaskowskiego,  Dr.  Konstanty  Górski  czytał  pierw- 
szą część  monografii  o  Franciszku  Karpińskim.  Dr.  Sta- 
nisław  Windakiewicz,  w  dalszym  ciągu  swych 
badań  nad  historya  teatru  w  Polsce,  złożył  dwie  roz- 
prawy: „O  dramacie  dewocyjnym"  i  „O  teatrze  na 
dworze  Władysława  IV". 
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Obcej  literatury  dotyka  kommunikat  czł.  kor. 
prof.  Maksymiliana  Kawczyńskiego  p.  t. 
^Stendhal  w  latach  młodości^. 

Na  posiedzeniach  Wydziału  filok>gieznego  przed- 
stawiono dwie  prace  z  dziedziny  Historyi  sztlłki:  Dra 
Piotra  Bieńkowskiego:  „Historya  fcmay  biu- 
stu klasycznego^ ;  ezł.  cz.  prof.  Dra  Maryana  Soko- 
łowskiego: „O  kodeksie  miniaturowym  biblioteki 
Ordynacyi  Zamoyskich  w  Warszawie,  zawierającym 
Żywoty  arcybiskupów  gnieanieAskich**. 

Zresztą  ruch  cały  w  tym  przedmiocie  skupiał  się 
w  czynnościach  Komisyi  histgryi  s^ituki.  Komisya,  roz- 
dzielona na  dwie  gał^e^  krakowską  i  l^owskf;  roz* 
biera  na  swych  posiedzeniach,  obok  prac  monogrikficaiiyGłi 
wsz;elkiego  rodzaju^  wielką  iloóć  drobnych  komunikatów, 
z  których  gromadzi  się  coraz  ohfitszy  ^asób  przyeayn* 
ków  do  głębszego  poznania  hiAtoryi  &s^uki  nu  Ci^yia 
obszarze  ziem  polskich. 

I  w  tym  roku  uajobiici^  namnożyło  się  prsŁyczyu- 
ków  do  historyi  architektury. 

Do  epoki  romańskiej  odnoszą  się  badania  czł.  cz. 
prof.  Władysława  Łuszczkiewiczao  daw- 
nem  opactwie  jędrzejowskiem  i  o  zabytkach  romańr 
skich  katedry  płockiej ;  p.  Adam  Chmiel  złożył 
rysunki  p.  M.  Cerchy,  przedstawiające  widok  kościoła 
romańskiego  w  Końskich^  romański  portal  i  tympanon 
oraz  fragmenta  gotyckie  z  tego  kpścioła;  p.  J.  Dj^i^ 
koński  nadesłał  fotografią  odkopanej  w  Wąchocku 
bazy  kolumny  romańskiej  z  t.  z.  łapami;  tu  należy 
wreszcie  komunikat  prof.  Łuszczkiewicza,    za- 


-      (53     — 

wierajaoy  traiiBskrypcyą  napisu.;  na  głupie  drogowym 
z  XII  w.  w  Koninie. 

Pomników  Odrodzenia  dotyka  praca  prof.  Łuszcz- 
kie wi cza:  w  sprawie  dat  zabytków  architektury 
w  Polsce  z  epoki  stylu  przechodowego  w  renesans 
i  tego  samego  autora  kommunikat  o  fragmentach  ar- 
chitektonicznych z  XVI  wieku  w  Krasnymstawie  w  Lu- 
belskiem. Dr.  Herman  Ehrenberg  z  Królewca 
nadesłał  notatę  archiwalną  z  r.  1548  o  architekcie  Fry- 
cteryku,  który  w  wieku  XVI  prowadził  budowle 
w  Wilnie. 

Prof.  S.  Odrzywolski  dokonał  szczegółowych 
zdjęó  renesansowego  zamku  w  Baranowie  nad  Wisła 
i  złożył  jego  opis ,  a  Dr.  Stanisław  Tomko- 
wi c  z  podał  rozprawa  o  zamku  Krzyżtopór  czyli  Ujazd 
w  Sandomierskiem. 

Do  budowli  krakowskich  odnoszą  się  prace  i  ko- 
mimikaty  p.  Zygmunta  Hendla  o  kosciehe  św. 
Idaiego  i  jego  kamiennych  stallach ,  proł.  Łuszcz- 
kiewicza  o  zabudowaniach  klasztoru  franciszkań- 
skiego w  Krakowie  według  planu  z  XVIII  wieku 
z  awzgłędnieniem  opisu,  zawartego  w  wizycie  polskich 
klasztorów  franciszkańskich  z  lat  1596—1598;  Dr.  8. 
Tomkowie  z  podał  wiadomości  o  kształcie  kościoła 
Św.  Szczepana  w  Krakowie,   zburzonego  w  r.  1802. 

Ph)f.  Łuszczkiewiez  przedstawił  rysunki 
zdjęte  z  zabytków  architektury  w  Kamieńcu  Podolskim 
oraz  rysunek  orłów  polskich,  malowanych  ^a  sklepie- 
niach katedry  koszyckiej  i  zdawał  sprawę  z  wycieczek 
naukowych  do  Mogiły,  Szczepanowa  i  Starego  Wi- 
śnicza. 
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Hr.  Jerzy  Mycielski  odczytał  pracę  p.  t. 
Książka  szkiców  rysunkowych,  przypisywana  architek- 
cie Ga^tano  Chiaveri,  w  królewskim  gabinecie  rycin 
w  Dreźnie. 

Czł.  cz.  prof.  Maryan  Sokołowski  za- 
komunikował z  archiwum  ks.  Czartoryskich  listę 
architektów  włoskich,  spisana  przez  króla  Stanisława 
Augusta,  z  wymienieniem  wzniesionych  przez  nich  bu- 
dowli warszawskich. 

P.  Michał  Kowalczuk  badał  starożytną 
synagogę  z  attyka  w  Leszniowie  w  Brodzkiem ,  prof. 
Dr.  Ludwik  Finkel  zwrócił  uwagę  Koraisyi  na 
bóżnicę  tarnopolska  włoskiej  roboty,  p.  Matias  Ber- 
so n  zaś  podał  wiadomość  o  starej  modrzewiowej  syna- 
godze w  miasteczku  Zabłudowie  na  Litwie. 

Drewniane  budowle  były  przedmiotem  studyów 
czł.  cz.  prof.  Sokołowskiego,  który,  zwracając 
uwagę  Komisyi  na  dzieło  prof.  Dietrichsona  z  Chrysty- 
anii  o  budownictwie  kościołów  drewnianych ,  podał  spo- 
strzeżenia swe  o  charakterze  budownictwa  drewnianego 
w  Polsce;  zaznaczył  różnicę  między  drewnianymi  ko- 
ściółkami łacińskimi  a  cerkiewkami  na  Rusi ,  których 
typ  jest  starszy  od  kościółków  łacińskich. 

Ks.  Dr.  Jan  Fijałek  złożył  komunikat  o  sta- 
rożytnych przepisach  kościelnych ,  objaśniających  urzą- 
dzenie t.  z.  Ogrojców  przy  polskich  kościołach  oraz 
konstrukcya  schowków  na  przechowanie  Przenajświęt- 
szego Sakramentu. 

Z  zakresu  historyi  rzeźbiarstwa  zajmo- 
wano się  dwiema  staroźytnemi  rzeźbami  na  kości  sło- 
niowej.   Pierwsza,     przedstawiona    prziez    czł.  cz.    prof. 
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Łn  8ZCZ  k  lewi  fejsa,  pdchodarf  z  oprawy  księgi  li* 
ttitr^icznej  z  XI  w.,  która  według  trądy cyi  misiła  na- 
ł^ż^eć  do' opactwa  Benedyktynów '  na  Tyńcn.  Drag^  zA- 
kotniinikówał  Komisyi '  kś.  prałat  A  n  t  o  n  i  P  e  t  rn- 
fflewicz,  objajnił  zaś  prof.  Sokołowski;  pocbo- 
dtei  ona  z  Xli  lub  XI  stulecia,  a  wyobraża  Chrystusa 
na  krzyżn. 

Dr*.  Włodzimierz  Deitietrykiewicz 
zfeźył  fotogrtijSe  tablicy  etekcyJTi^j  gotyckie)  kościoła 
W  Radłowie  z  r.  1337,  fmgmentu  gotyckiego  nagrobka 
^  XV  wiekti  z  kościółka  Bożego  Miłosierdzia  w  Kra- 
kowie i  dwóch  pottniików  z  białego  marmnfu,  z  któ- 
rych' jeden  renesansowy  (nieznanego  szlachcica)  znaj- 
duje się  w  Zbylitowskiej  Górze  pod  Tarnowem*,  dhigi 
z  XVII  wieku  (Leśniowskiego  h.  Gryl)  wdrewniatiym 
kościółku  w  Trzcianie  pod  Iteesjwwera.  Prof.  S.  Odtfcy- 
wolski  dostarczył  fotografii  nagrobku  kanonika  Pawła 
Głógow&iego  w  katedrze  płockiej,  z  XVII  wieku. 

Historya  malarstwa  w  Polsce  wzbogaca 
Bf^  przedewszystkiem  waźnem  odkryciem  cennego  mo- 
dlitewnika miniaturowego  z  XV  stulecia,  znalezionego 
w  Bodłeian  Library  w  Oxfordzie.  Modlitewnik  ten 
był  własnością  króla  Władysława  Warneńczyka  i  za- 
wiera jego  miniatury,  polskiego  pochodzenia.  O  odkry- 
cłtt  lem  otrzymaliśmy  pierwszą  wiadomość  za  pośrednic- 
twem naszej  Stacyi  Naukowej  w  Paryżu.  Dzięki  ofiar- 
ności hr.  Konstantego  Przezdzieckiego,  Akademia  przy- 
gotowuje wydawnictwo  starożytnych  polskich  modli- 
tewników miniaturowych,  w  którem  należało  uwzględnić, 
niijstarszy  ze  wszystkich,  zabytek  oxfordzki.  Brakowi 
futadtrseu   zaradził  nowy  datek  hr.   Konstantego    Przez- 
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(Izieckiego.  Wysłaliśmy  zatem  do  Oxfordu  Delegata 
naszego  w  Paryżu ,  Dra  J.  Korzeniowskiego, 
który  na  miejscu  zajął  się  zbadaniem  i  opisem  manu- 
skryptu, sporządził  kopia  bardzo  ciekawego  tekstu 
1  nadesłał  fotografie  miniatur.  Materyały  te  znajdują 
się  już  w  naszych  rękach ,  a  prof.  Sokołowski  za- 
jął się  opracowaniem  tego  cennego  pomnika. 

Koinisya  zwróciła  baczną  uwagę  na  miniatury, 
znajdujące  się  w  rękopisach  ormiańskich.  Dzięki  ła- 
skawości Jego  Ekscellencyi  księdza  Arcybiskupa  lwow- 
skiego obrz.  orm.,  Izaka  Isaakowicza,  który  na  czas 
pewien  oddał  do  użytku  Komisyi  starożytny  ewange- 
liarz  ormiański  katedry  lwowskiej,  prof.  Dr.  Maryan 
Sokołowski  zbadał  go  szczegółowo ,  zarządził  spo- 
rządzenie jednej  podobizny  do  reprodukcyi  chroraolito- 
graficznej  oraz  kilku  fotografij,  i  przygotowuje  mono- 
graficzne opracowanie  tego  ewangeliarza.  Dr.  Fryde- 
ryk Papóe  podał  wiadomość  o  licznych  rękopisach 
ormiańskich  znajdujących  się  w  Bibliotece  Uniwersy- 
tetu lwowskiego  a  ozdobionych  bogatymi  rysunkanai 
ornamentacyjnymi.  Prof.  Dr.  Jan  Bołoz  Anto- 
niewicz doniósł  Komisyi  o  obfitym  zbiorze  ręko- 
pisów ormiańskich  z  miniaturami  w  Bibliotece  Narodo- 
wej w  Paryżu,  z  których  dwa  pochodzą  ze  Lwowa. 

Różne  przyczynki  do  historyi  malarstwa  w  Polsce 
zawierają  koniunitaty  o  portretach  ks.  Konstantego 
( )strogskiego  starszego  (prof.  Łuszczkiewicz,  W. 
li  a  r  t  y  n  o  w  8  k  i,  hr.  J.  M  y  c  i  e  1  s  k  i),  o  malarza 
Macieju,  mieszczaninie  krakowskim,  z  r.  1561  (A. 
O  h  m  i  c  1),  o  malarzach  krakowskich  Marcinie  i  Janie 
Proszowskich  z  początku    XVII  wieku    (S  t.    Wind  a- 
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k  i  e  w  i  c  z),  o  malarzu  Boguszu  Ormianinie  w  r.  1620 
(Dr.  A.  C  z  o  ł  o  w  8  k  i),  o  obrazach,  które  były  w  po- 
siadaniu rajców  krakowskich  Kaspra  Guttetera  w  r.  1616 
i  Stanisława  Kłosowicza  w  r.  1 673  (A.  Chmiel),  o  ma- 
larzu węgierskim  Adamie  Manyakim,  który  był  zajęty 
na  dworze  Augusta  II  (prof.  Sokołowski  według 
wiadomości  dostarczonej  przez  Dr.  Nyarego),  o  por- 
tretach wykonanych  przez  Ludwika  Marteau  na  zamó- 
wienie kr.  Stanisława  Aucusta  w  latach  1775  i  1786 
(prof.  Sokołowski),  o  portrecie  królowej  Maryi  An- 
toniny malowanym  w  Terapie  przez  Kucharskiego  (hr. 
J.  M  y  c  i  e  1  8  k  i). 

Z  zakresu  historyi  przemysłu  artystycznego  w  Polsce 
nadeszła  praca  p.^  Aleksandra  Jelskiego  z  Za- 
mościa o  Radzi wiłłowskiej  fabryce  pasów  w  Słucku. 
Do  wyrobu  pasów  polskich  odnoszą  się  komunitaty  pp. 
M.  Sokołowskiego  i  Ferdynanda  Bostla 
o  nieznanych  fabrykach  pasów  w  Stanisławowie  i  w  Bro- 
dach; prof.  Sokołowski  wykazał  nadto,  że  w  Konstan- 
tynopolu wyrabiano  pasy  na  wywóz  do  Polski. 

O  wyrobach  tkanin  dostarczono  kilku  komunita- 
tów,  mianowicie :  Dr.  H.  Ehrenberg  o  polskich 
kobiercach  objętych  spuścizną  po  poduszkarzu  ks.  Al- 
brechta Praskiego  w  r.  1578,  Dr.  A.  Czoło  wski 
o  fabryce  jedwabiu  w  Brodach,  Dr.  S.  Tomko- 
w  i  c  z  o  fabryce  gobelinów  w  Biesdziatce  w  Jasielskim 
(XVIII  w.). 

Do  historyi  wyrobów  złotniczych  należą  komuni- 
katy prof  Łuszczkiewicza  o  pastorale  romań- 
skim emaliowanym,  kielichu  i  pierścieniu,  które  znale- 
ziono w  grobie  biskupa  Gołaszewskiego  (f   1 868)  w  ka-  * 
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tedjB^  włoiiąw^kjej,  prof. . S o  k  o  ł  ow  s  kie g,o  o  srebrnymi 
sycnecię  piecjsętnym,,  z^aŁ^ionym  w  okolicach  War- 
szawy. Nadesłano  Kocnisyi  apia  drogich  kan^ieni  i  ko- 
sztpwpowii  skarbca  koronnego  z  r.  1676,  wedtog  ręko- 
pisu Biblioteki  królewskiej  w  Dreźnie;  p.  M.  B.ęraonr 
podał.  wiądon\08(5:  o  zabytkach  skarbca  klasztprn.  PP. 
Franciszkanek  w,^  Chęcinach, 

Ta  należy  wreszcie,  komunika-  o  klejnoitach^  szht. 
tacJb,  dywanach  itp^,  ofiarowanych  Marynie  Mniszchó^ 
w|iej  przez  Dymitra  Samozwańca;  o  Jerzym,  Szwarcu, 
stolarzu  artysty c^ym  na  dworze  Zygmunta  Augusta i 
(p.  A.  Chmiel);  o  cennym  zegarze  stołowym  z  .^YH 
wieku  w  Podhorcach  (p*  Rebczyński). 

Z  wydawnictw  Komisyi,  wyszedł  zeszyt  III  toiou. 
V  Sprawozdań;  pod  prasą  znajduje  sią  zeszyt  nast^iiy^ 
który  obejmie  siedem  prac  obszerniejszych  i  komuni-^ 
kąty  powyżej  wymienione,  I  tom  Materyałówdo  historyi 
sztji;iki,  zawierający  rachunki  dworu  Zygmunta  Auguątą 
z  rękopisów  Biblioteki  Cesarskiej  w  Petersbwgu  i  Bi- 
blioteki ks.  Czartoryskich  w  Krakowie^  w  opracowaaiu. 
prpf,  Sokoło  w  s  kiego  i  p.  A.  C  h  mi  ela,.  oraz 
zbiór  napisów,   zebranych  po  różnych  kościołach^. 

Badania  w  przedmiocie.  HtetOfyi  PoŁskiej  naMą, 
do  zakresu  czynno3ci  Wydziału  historyczno-filozoficznego 
i  zależnej  od  niego  Komisyi,  historycznej  i  prawni- 
czej. Poszukiwania  w  Archiwum  Waty kańskiem  miały 
w  tym  roku  na  celu  dalszy  ciąg  robót  w  przedmiocie 
panowania  Zygmunta  III,  Po  raz  pierwszy  udało  nam.: 
się  dotrzeć  tym  razem  do  bogatych  zbiorów  dawnego 
archiwum  ksi^at   Borghese,  które  w  ostatnich  caa^ach 
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takupmno  i  wcielófio  do  Arditivtltn  'Watykańskiego. 
Opracowaniem  tycli  tnateryałów  zajmowali  się:  Dr. 
Liidwik  BoratyńiB  ki  i  Df.  Aleksander  Cżtl- 
czyfrski. 

littjcetittleJBża  część  pJónu '  tegorocznego  składa  się 
z  depeffi  Nuncyuczów  Malaspiny  (1592—1598),  Ratt- 
goniego  (1602— 1604,  1606),  SImonetty  {1607—1608), 
Diotelleriego  (1615 — 1619).  W  ten  sposób  zebrino  już 
obectiie  cały  itidteryał  watj^kański,  bdnoszaćy  się  db 
owsów  Zygmunta  III,  pozostały  tylko  nieznaczne  uzu- 
pełnienia, któremi  2ajał  się  Df.  Boratyński  w  tym  rókti. 
Do  czasów  Władysława  IV  wypełniono  luki  dawniij 
zebranych  materyałów,  opracowaniem  depesz:  Yrscou- 
^0  z  r.  1634  oraz  instrukcyj  Kardytial^  Sekretarska 
StAnu  z  lat  1632—1697. 

Tak  więc  znaczna  część  zamierzonego  zadania  jedt 
już  spełniona;  materyały  do  Czasów  Batorego,  Zygmunta 
III,  Władysława  W  i  do  pierwszych  lat  Jana  Kazi- 
mierza mamy  opracowane  w  tekach,  które  złożone  sią 
w  zbiorach  Komisyi  historycznej. 

W  ciągli  j^rzeszłorocźnej  kampanii  archiwalnej 
odało  się  nadto  Dr.  Boratyńiśkiemli  uzupełnić  bogaty 
nasz  zbiór  dokumentów  z  c^aBów  Batorego  odkryciem 
nowych  materyałów.  Dr.  Boratyński  ódtóukał  je  w  archi- 
wum dawnego  opactwa  Nonaritiila,  pod  Modeną,  dokąd 
wytopił  po  drodze  do  Rzyfflu,  aby  Bkolacyoftować  nie- 
znany rękopis  Relacyi  Horacyusza  Spanocchiego,  se- 
kretarza Ndncyusza  Boldgnśiti  (1981 — 1S85).  Znalazły 
się  to  hine  jeszcze  matótyały  do  nunćyatury  Bologrtet- 
tcgo,  słus^ące  do  uzupełnienia  obfitego  sibióru  niezmier- 
nie ciekawych  jego  depesz,   opracowanych  jeszcze  W  r. 
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1886/7.  Pomiędzy  depeszami  Bolognettego,  znajdującemi 
się  w  Archiwum  Watykańskiem,  widoczne  były  luki, 
które  wypełnia  szczęśliwie  rękopis,  odszukany  przez 
JDr.  Boratyńskiego  w  Nonantula.  Rękopis  ten  zawiera 
8  depesz  z  r.  1583  i  1584;  wszystkie  odnoszą  się  do 
rokowań  o  ligę  przeciw  Turkom,  które  wówczas  toczyły 
się  z  Batorym. 

Dnigiem  ważnem  odkryciem  w  Nonantuli  jest  rę- 
kopis, w  którym  Bolognetti  przed  objęciem  nuncyatury^ 
zbierał  rozmaite  informacye  o  Polsce,  następnie  zaś  spi- 
sywał dorywczo  różne  wrażenia  swoje,  które  miały  mu 
później  posłużyć  do  ułożenia  obszerniejszej  relacyi.  Jest 
to  materyał  dość  bezładny  ale  bardzo  ciekawy:  not^ity 
o  kraju  i  ludziach,  o  stosunkach  politycznych,  dużo 
nowych  szczegółów,  rzucających  wiele  światła  na  oso- 
bistość Batorego. 

Z  wydawnictw  Komisyi  historycznej  wyszły  w  ro- 
ku ubiegłym  dwa  tomy  zbioru  Monumenta  medii  aevi 
historica   res  gesŁas  Poloniae  iUtiatrantia  (XIII  i  XIV). 

W  tomie  XIII  czł.  kor.  prof.  Dr.  Bolesław 
U  1  a  n  o  w  s  k  i  wydał  wyciągi  z  aktów  kapitulnych 
gnieźnieńskich,  poznańskich  i  włocławskich  od  r,  1408 
do  r.  1530.  Przypominamy,  że  przed  dwoma  laty  ten 
sam  wydawca  ogłosił  w  Archiwum  Komisyi  historycz- 
nej podobne  wyciągi  z  aktów  kapitulnych  krakowskich 
i  płockich.  Oba  te  wydawnictwa  stanowią  razem  zao- 
ki'aglona  całość,  która  przyczyni  się  niepospolicie  do 
głębszego  poznania  wewnętrznych  dziejów  Polski  w  XV 
wieku,  zwłaszcza  zaś  do  historyi  stosunku  między  Ko- 
ściołem a  państwem.  W  dalszym  ciągu  tego  samego 
zbioru    wyjdą  w  opracowaniu  p.  Ulanowskiego  wyciągi 
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z  aktów  sadów  biskupich  w  Polsce,  do  którego  to  wy- 
dawnictwa prace  przygotowawcze  znacznie  już  postąpiły. 

Do  XV  wieku  również,  a  mianowicie  głównie  do 
jego  dziejów  zewnętrznych  odnosi  się  świe^.o  wydany 
III  tom  Codex  epistolaris  saectdi  X  F,  (Manum,  medii  aein, 
XI V)^  opracowany  przez  czł.  kor.  prof.  Dra  Anato- 
la Lewickiego.  Obejmuje  on  czasy  Kazimierza 
Jagiellończyka  i  Jana  Olbrachta  a  zawiera  587  doku- 
mentów, z  tych  zas  445  w  całości  a  142  w  regestach 
i  ekscerptach.  W  powyższej  liczbie,  66  dokumentów  sta- 
nowi pokłosie  z  lat  1392 — 1440,  które  wydawca  zebrał 
w  ciągu  dalszej  pracy  nad  tem  wydawnictwem ,  po 
wydrukowaniu  poprzedniego  tomu.  Obfity  ten  plon  zebrano 
z  22  archiwów  i  bibliotek,  pomiędzy  któremi  najznacz- 
niejszego  materyału  dostarczyły:  Biblioteka  ks.  Czar- 
toryskich w  Krakowie  i  Biblioteka  Jagiellońska,  Ar- 
chiwum Watykańskie,  Drezdeńskie,  Gdańskie  i  Króle- 
wieckie. 

Niebawem  wyjdzie  tom  XV  Monumentów,  zawie- 
rający: Rachunki  dworu  królowej  Jadwigi  i  króla  Wła- 
dysława Jagiełły,  wydane  w  tekście  oryginalnym  przoz 
czł.  cz.  prof.  Dra  Franciszka  Piekosińskie- 
go.  Tekst  jest  już  wydrukowany;  wydawca  zajmuje 
»ic  obecnie  wykończeniem  indeksu  rzeczowego.  Pod 
prasa  znajdują  się:  Druga  część  Bibliografii  do  histo- 
ryi  polskiej  opr.  przez  prof.  Dra  L.  F  i  n  k  1  a  i  Dr. 
H.  Sawczyńskiego,  Anafecta  Romana  fScriptorp8 
rerum  Polon,  tom  XV),  Roczniki  Stanisława  Tember- 
skiego  1646—1656  {Scriptores ,  tom  XVI)  oraz  VII 
tom  Archiwum  Komisy!  historycznej.  Wydrukowano 
w  nim    Taksy    wojewodzińskie    miasta  Warszawy  z  lat 
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1606 — 1627,  wydane  przez  p.  Adama  Chmielą;  w  dal- 
szym zaś  ćiagu  pomieszcssone  w  nim  będą:  Materyofy 
statystyczne  z  XVIII  wieku,  opracowane  przez  czł. 
kor.  prof.  Dra  Józefa  Kle  c.z  y  ń  a  k.i  eg  o  oruz 
„Spis  Żydów  województwa  krakowskiego  ,z.t.  ;17f55^, 
opr.  przez  Dra  Aleksandra   Czuczyńskiego. 

W  ostatniem  sprawozdaniu  wspominaliśmy  o  pca^ 
cach  przygotowawczych  do  kilku  innych  wydawnictwr, 
których  jednak  nie  mo^ina  było  rozpocząć  z  powodu 
braku  funduszów.  Przygotowane  są  już  mianowicie  do 
druku  Takay  wojewodzińskie  krakowskie  z  lat  1588 — 
1 799,  w  opracowaniu  Dra  Stanisława  Krzyżi^ 
n  owskiego,  który  w  oiagu  ubiegłego  roku  u^i^upełnił 
dawniejszy  zbiór,  rozpoczynający  się  z  r.  1625,  odo^a- 
kaniem  najdawniejszych  taks,  sięgających  r.  1579. 

Zwolna  gromadzą  się  także  matcryały  do  dalszych 
wydawnictw,  na  które  jednak  nierycWo  przyjdzie  ko- 
lej ,  ze  względu  na  stan  funduszów.  Komisya  history- 
czna postanowiła  mianowicie  w  zasadzie  przystąpić  do 
wydawnictwa  Laudów  sejmikowych ,  źródła  pierwszo- 
rzędnej doniosłości  do  poznania  życia  politycznego  dwóch 
ostatnich  wieków  R^seczy  pospał  i  tej.  Przedowszystkiw^ 
zajęto  się  zbieraniem  Laudów  aiemi  krakowskiej  i  san- 
domierskiej. 

Z  większych  prac  historycznych  wyszła  ksia^^kit 
p.  Konstantego  Górskiego  p.  t.  Historya 
jazdy  polskiej,  stanowiiaca,  obok  wydanej  popr;&ednip 
Hiatoryi  piechoty,  dalszy  cigg  studiów  tego  autora  nad 
dziejami  wojska  i  organizacyi  wojskowej  w  Rzeczypo- 
spolitej polskiej.  Rozpoczęto  też  druk  obszernego  dzieła 
c'4.  kor.  Prof.  Dra  Oswalda    B  a  U  e  r  a    p.  t.  Go- 
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nealog^ifii  Piastów.  Czł.  cz.  prof.  Dr.  Franci  a  z  a^  P  ie- 
kaaiński  przygotował  dx)  draka  dzieło  p.  n.  Hecal* 
dyka  eFedniowieczna  polaka,  które  .Akademia  pragnie 
jak  najryelaUj  oddać  w  ręce  badaczy  naszej  przeszłoaei. 

Na  posiedzeniach  Wydziała  historyczno  •  filozoficz- 
nego czytano  naAtępajaee  praee  lub  tymczasowe  komn- 
nikaty  z  zakresu  polskiej  historyi:  Czł.  kor.  Oswal- 
da B  a  Iz  e  r  a  „Walka  o  tron  krakowski  w  latach 
1202  i  1210  — 1211",  Dra  Kazimierza  Kroto- 
skiegp  ^ Walka  o  Kraków  po  śmierci  Leszka  Bia- 
^ugo'*,  czł.  cz.  prof.  Dr.  Stanisław  Smo  Ika 
„Sprawa  sukcesy  i  brandeburskiej  w  Polsce  za  Włady- 
sława Jagiełły  1421 — 1431",  czł.  kor.  prof.  Dra  Bole- 
sława Ulanowskiego:  „O  najdawniejszym  sy- 
stematycznym układacie  prawa  polskiego  z  końca  XV 
wieku",  prof.  Dra  Józefa  Brzezińskiego 
„O  konkordatach  Stolicy  Apostolskiej  z  Pokką  w  wie- 
ku XVI",  p.  Aleksandra  Kra  u  sh  ara  „O  me- 
nioryale  radców  polskich  Henryka  Walezego  z  roku 
1574",.  Dra  Fel  iksa  K  o  n  e  c  z  n  e  g  o  „Z  młodości 
Zygmunta  III  według  nif*znanych  materyałów  Archi- 
wum Watykańskiego",  czł.  kor.  prof.  Dra  Józefa 
Klec^yńskiego  „O  spisie  ludności  dyecezyi  kra- 
kowskiej z  r.  1787",  ks.  Dra  Jana  Fijałka  „Usta- 
lenie chronologii  biskupów  włocławskich",  p.  Micha- 
ła Rollego  „Przyczynki  do  geografii  historycznej 
Podola". 

Z  pośród  prac  historycznych,  wymienionych  po- 
wyź^,  niektóre  ogło^one  zostały  w  XXX  tomie  Roz- 
praw Wydziału  łiistoryczno-filozoficznego,  inne  przezna- 
czone były  do  druku  po  za  pubtikacyami  Akademii,  czemu 
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nie  sprzeciwialiśmy  się  bynajmniej,  pragnąc,  ile  możnością 
zaoszczędzić  fundusze  na  wydawnictwa,  których  jedy- 
nie Akademia  może  się  podjąć.  Wobec  szczupłości  środ- 
ków, którymi  rozporządzamy,  uważamy  za  rzecz  konie- 
czna ten  rozdział  ciężaru  wydawniczego  pomiędzy  Aka- 
demia a  nakładców  prywatnych  i  poważniejsze  pisma 
peryodyczne;  chętnie  zaś  dopuszczamy  na  posiedzienia 
Wydziału  prace  historyczne,  które  mogą  być  drukowane 
gdzieindziej ,  daje  to  bowiem  sposobność  do  dyskusyi 
naukowej,  ożywiającej  nasze  zebrania  i  nieraz  może  au- 
torowi zwrócić  uwagę  na  pożądane  uzupełnienia  lub 
sprostowania. 

Komisya  prawnicza,  mimo  wytężonej  czynnością 
nie  wydała  i  w  tym  roku  żadnej  nowej  publikacyi,  za 
to  jednak  w  ciągu  niedługiego  czasu  wyjdzie  naraz 
5 — 6  tomów  jej  wydawnictw.  Równoczesne  drukowa- 
nie kilku  tomów  było  jednak  rzeczą  nieuniknioną  ze 
względu  na  właściwości  wydawnictw,  które  Komisya 
prawnicza  w  ostatnich  czasach  podjęła.  Niestrudzonym 
bowiem  zabiegom  cz.  kor.  prof.  Ulanowskiego 
udało  się  zgromadzić  w  Krakowie  na  czas  pewien  zna- 
czniejszą ilość  rękopisów  z  różnych  bibhotek,  które  po 
upływie  oznaczonego  terminu  należało  odesłać;  dla  ści- 
słości wydania  starano  się,  ile  możności,  kolacyonować 
druk  z  samymi  rękopisami  w  ciągu  korekty. 

W  III  tomie  Archiwum  Komisyi  drukuje  się  obe- 
cnie kodeks  Stradomskiego  z  waryantami  wszystkich 
innych  znanych  pokrewnych  kodeksów.  W  IV  tomie 
tego  wydawnictwa  wydrukowano  w  dalszym  ciągu  teksty 
Statutów  Kazimierzowskich  według  Cod,  B.  11^  Cod, 
I*lor.^  Cod.  Petfirsb.  IIl^   Cod.  Oasol.  11^  Summę  do  Sta- 
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tntdw  Kazimierzowskich  według  Cod.  VB,  i  Cod.  D.  I, 
GonaiihUtones  terrae  Landciensis  według  Cod,  Peterab. 
Ul  i  Cod,  Sier.  I V;  w  toku  jest  wydanie  Statutów 
warekich  według  Cod.  Yars,  i  Cod.  Flor,  W  drugim 
tomie  Zbioru  ksiąg  wiejskich  (Starod.  pr.  pol. 
pomD.  XII)  wydrukowano  księgi  gmin:  Węgrzce,  Si- 
dzina, Lubcza,  Kosina,  Sieciechów  i  Krzemienicą  (dalsze). 

Komisya  antropologiczna,  idąc  w  ślad  za  ogólnym  • 

ruchem  folklorystycznym,  dała  w  „Zbiorze  wiadomości", 
przez  siebie  wydawanym,  przewagę  materyałom  etnologi- 
czny m.  Stąd  to  poszło  nietylko,  że  materyały  te  zaj- 
mują ^ /j  o-5tatniego  tomu,  ale  również,  ^e  działy  da- 
wniejsze, archeologiczny  i  ściśle  antropologiczny,  spłynęły 
w  jeden  archeologiczno-antropologiczny.  W  dziale  osta- 
tnim pozyskjiła  Komisya  obok  dawnego  członka  i  gor- 
liwego współpracownika  Dra  Jul.  Talki  Hrynce- 
wicza  (którego  pracę  p.  t.  „Charakterystyka  fizyczna 
ludów  Litwy  i  Rusi*'  mieści  świeżo  wydany  t.  XVII 
•Zbioru**)  nowego  gorliwego  badacza  w  osobie  Dra 
Wł.  Olechnowicza  z  Lublina ;  z  prac  jego  po- 
mieszczono w  tomie  XVII  „Charaktej^stykę  antropo- 
logiczną ludności  gub.  lubelskiej",  a  w  tomie  następnym 
drukować  się  będzie  podobna  „Charakterystyka  szlachty 
drobnej  w  gminie  Grabowa  pow.  szczuczyńskiego,  gub. 
łomżyńskiej**. 

Wskutek  wyjazdu  sekretarza  i  kustosza  Muzeum 
p.  6.  Ossowskiego  nietylko,  że  badania  paleoetnolo- 
giczne,  w  Bilczu  2iłotem  rozpoczęte,  doznały  beztermi- 
nowej przerwy,  ale  nawet  rezultaty  poszukiwań  w  r. 
1892    dokonanych    nie  mogły    być   ogłoszone   w    tomie 
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ostataim    ;,Zbioru";  *  wydrukowano   je    dopiero   w -nl49> 
skończonym  jeszcse  tamTe  XVIII. 

Z  nadesłanych  Komisy  i  materyałów  ^tnologi- 
cznych  wymienić  wypada  orf.  cz.  prof.  Dra  Rostafiń- 
skiego ^Zielnik  czarodziejski  to  jedt  zbiór  przesa- 
dów o  roślinach",  zebrany  z  dz\ei  popularny^  lekar- 
skich i  przyrodniczych  w.  XVI — XVIII;  ze  względu 
na  jego  wartosó  Komisya  pomieściła  go  już  na  czele 
-  drukującego  się  tomu  XVIII,  z  pominięciem .  mate- 
ryałów dawniej  przesłanych.  P.  Stefania  U 1  a- 
newska  nadesłała  Cz.  III.  ^Łotyszów  Inflant  pol- 
skich", zawierająca  gadki,  powieści  i  anegdoty  w  ory- 
ginalnym tekście  i  dosłownym  polskim  przekładzie; 
p.  H.  Czechowska:  „Wesele  w  Rudzku  w  Piń- 
skiem"; p.  St.  Cercha,  artysta-malarz :  „Baśnie  lu- 
dowe z  Przebieczan  powiatu  wielickiego";  p.  Adolf 
Czerny,  znany  badacz  czeski :  „Zbiór  pieśni  biało- 
rmkich".  Posiadając  dawno  złożone  większe  prace  i  dru- 
kując obecnie  kilkotomową  monografia  p.  Michała 
Fedorowskiego  p.  t.  „Lud  Białoruski  na  Rusi 
litewskiej",  Komisya  nietylko  nie  może  się  skarżyć  na 
brak  materyałów,  ale  owszem  troszczyć  się  raczej  musi 
o  to,  czy  nie  nadużyje  cierpliwości  współpracowników, 
mogąc  tylko  w  miarę  funduszów  ogłaszać  tomy  „Zbiom 
wiadomości". 

Prof.  R.  Znwiliński  badał  w  dalszym  ciąga 
z  polecenia  Komisyi  ludność  polska  na  Węgrzech  w  po- 
wiecie czadczańskim,  komitatu  trenczyńpfciego.  starając 
się  określić  dokładnie  dbsaar  polszczyzny  i  wnikuaó 
w  życie  tej  grupy  etnicznej  pod  względem  obyczajów 
i  zwyczajów.   Rezultaty,  złożone  w  sprawozdaniu,  ukaśa 
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wc  w  druknj%cym.  się  tomie.  XVriI  -  „Zbioru   wiado- 

Nakoniea  nie  moiBA,  zamilozeó  jeszcze^  o  jednym* 
i&keie,  który  w.  hittoryi  Komisy  i  stanowi  doniosłą,  chwalę* 
Twórca  E^miayi  i  20^1etni  jej  przewodniczący  JEks. 
Qr.  Józef  Majer  złoiył  przewodnictwo,  lękając  się,  że 
ma  podeazły  wiek  nie  dozwoli  spełniać  obowiązków, 
z  zapełoerai  oddaniem  i  się  sprawie^  przez  siebie -tak  go- 
rąco umiłowanej.  Kiomisya  naprósbno  .  starała  się  po- 
wftriymaó  swego  przewodnika  od  tego  kroku,  wresz- 
^  z  ż»lem>  zgodzić  się  masiała  na  nieodwołalne  po* 
stauowienie  i  pawierzyła  dalsze  przewodnictwo  prof. 
Diowi  J.  B.au  d.oai  nowi  deCourtenay. 

Komsya  fizyonraficzna  wydaja  XXVIII  tom  Spra- 

woadai;  obecnie  drukują.się  dwa  następne  tomy,  z  któ^ 
rych  XXIX  jest  na  ukońozeniu.  —  Po  usunięciu  tru^ 
dnogei,  na  które  napotkało  wydawnictwo  Atlasugeo- 
logicznego  Galicy  i,  wspomnionych  w  prze- 
sdoroczoem .  sprawozdaniu,  oddała  Komisya  c.  k.woj- 
4x>weaiu  ZaJkłaidowŁ.  geograficznemu  w  Wiedniu  do 
drnku  wszystkie  zeszyty  tegoż,  Atlasu,  bądź  wykonane 
przez  je|  wapółpiracowników ,  bądź  też  oddane  jej  do 
wjdtnia  przez  Wydział  krajowy.  Jest  więc  obecnie 
▼  druku,  razem]  z  UH^anoi  przesłanemi  do  Wiednia 
P>%ed  minionym  rokiem,  map .  22,  mianowicie  7  prof. 
K  Łomnickiego,  10  prof.  Dra  W.  Szajno- 
"  h  y  i  5  Dra  W.  Teisseyrego.  Drukuje  się  także 

kii.  do  3-go  zeazytu  Atlasu. 

Sekcya  meteorologiezna  otrzymała  spostrzeże- 

A  meteorologiczne  z  37  stacyj;  w  porównaniu  z  rokiem 
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poprzedzającym  liczba  stacyj  powiększyła  się  o  dwie: 
ubyły  stacye  w  Dolinie  i  Kałuszu,  przybyły  zaś  stacye 
w  Tarnowie,  Rzeszowie,  Przemyślu  i  Samborze.  Przez 
cały  rok  czynnych  było  stacyj  33,  zatem  o  4  więcej 
niż  w  roku  poprzedzającym.  —  Obliczeniem  i  przy- 
sposobieniem do  druku  nadesłanych  spostrzeżeń  zajmo- 
wał się  Dr.  D.  Wierzbicki.  Tenże  wykonał  po- 
równanie  barometrów  na  stacyach  w  iiywcu,  Wadowi- 
cach, Bochni,  Krynicy,  Jarosławiu,  Lwowie  (Uniw. 
i  Politcchn.),  Dublanach  i  Sokalu,  oraz  zestawił,  podo- 
bnie jak  w  latach  poprzedzających,  gradobicia  zaszłe 
w  Galicyi  w  r.  1893.  P.  Wł.  Satke  w  Tarnopolu 
nadesłał  Sekcyi  pracę  p.  t.  „Ciepłota  śniegu  w  zimie 
w  r.   1893/9^  w  Tarnopolu". 

Liczba  stacyj  wodoskazowych  powiększyła  się 
w  r.  1893  o  pięć.  Było  ich  ogółem  102,  z  tych  rzą- 
dowych 72,  krajowych  30,  w  dorzeczu  Wisły  67,  Dnie- 
stru 30,  Dunaju  (t.  j.  na  Czeremoszu  i  Prucie)  5.  Opra- 
cowaniem całogo  zebranego  materyału  zajmował  się 
Przewodniczący  Sekcyi,  prof.  Dr.  F.  K  a  r  1  i  ń  s  k  i, 
używając  do  rewizyi  obliczeń  pomocy  stypendystów  pp. 
Zdzisława  Krygowskiego  i  Józefa  Zajączkowskiego. 
Piąty  i  szósty  rocznik  publikacyi,  służącej  do  celów 
hydrotechnicznych,  p.  t.  ,;Stan  wody  na  rzekach  gali- 
cyjskich, oraz  opnd  atmosferyczny  z  r.  1891  i  z  r.  1892", 
opracowane  przez  prof.  Dra  Karlińskiego  i  prof. 
Dra  D  z  i  w  i  ń  s  k  i  e  g  o,  wydał  własnym  nakładem  Wys. 
Wydział  krajowy. 

Spostrzeżenia  pojawów  w  świecie  roślinnym  i  zwie- 
rzęcym otrzymała  Komisya,    podobnie  jak  w  roku  po- 
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przednim,  tylko  z  Czernichowa  w  zachodniej,  i  z  Oźy- 
dowa  we  wschodniej  części  kraju. 

Spostrzeżenia  magnetyczne,  w  przedmiocie  zbocze- 
nia i  nachylenia  w  Krakowie,  wykonał,  jak  w  latach 
poprzedzających.  Dr.  Wierzbicki,  w  przedmiocie 
zai  natężenia  siły  składowej  poziomej  magnetyzmu 
ziemskiego  i  nachylenia  wykonał  prof.  Dr.  L.  B  i  r- 
kenmajer  w  5  miejscowościach  tatrzańskich  oraz 
w  Czernichowie,  a  oprócz  tego  spostrzeżenia  samego 
nachylenia  igły  magnesowej  w  czterech  miejscach  w  Ta- 
trach. 

Z  zakresu  topografii  kraju  otrzymała  Ko- 
ni isya  od  prof.  B.  Gustawicza  pracę  p.  t.  „Jerzego 
Wahlenberga  pomiary  w  Tatrach  i  przyległych  działach 
górskich  i  dolinach  r.  1813  dokonane,  ponownie  obli- 
czone". 

Z  polecenia  Sekcyi  geologicznej,  (pod  prze- 
wodnictwem prof.  Dra  Kreutza)  udał  się  prof.  F. 
Bieniasz  na  Podole,  celem  ukończenia  mapowych  prac 
tamże.  Na  podstawie  dawniejszych  swoich  badań,  obe- 
cnie uzupełnionych,  przygotowuje  prof.  Bieniasz  do 
druku  7  map  geologicznych,  mianowicie:  Pomorzany, 
Brzeżany,  Buczacz  i  Czortków,  Kopyczyńce,  Borszczów 
Mielnica,  Okopy,  które  stanowić  będą  9-ty  zeszyt  Atlasu 
geologicznego  Galicyi.  Dla  tejże  Sekcyi  podjaJ"  się  prof. 
Dr.  W.  Szajnocha  szczegółowych  badań  formacyi 
kredowej  na  Podolu.  Od  Dra  W.  Teisseyrego  otrzy- 
mała Sekcya  geologiczna  dwie  prace  z  zakresu  geolo- 
gii p.  t.  ;, Ogólne  stosunki  kształtowe  i  genetyczne  wy- 
żyny wschodnio -galicyjskiej"  i  „Paleomorfologia  Po- 
dola". Obydwie  te  prace  zamieszczone  zostały  w  tomie 
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XXIX  Sprawozdań  Kowii»yi.  W  tym*  samym  tomie 
znalazła  miejsce  także  praca:  ^O  pocfaodeetiitt' i  skłatdzie 
gleby  w  dolinie  sądeckiej^,  zfożoma  fiontiisyi  ptWż  Dra 
£!.  Miozyńskiego,  a  poiegajsf€a  na  poszukiwaniacb 
p«dj9lydłł  bez  ud^ałi>  iComisyi. 

Sekcya  botaniczna  (pod  przewodnictwem 
prof.  Dra  Rostafińskiego)  poleciła  badanie  flory 
krajowej  pp,  prof.  R.  G-utwińskiemu  i  pfof.  Dr* 
El  W  o  ł  o  8  z  c  z  a  ko  w  i.  P.  Gutwińskr  zajął  się  glonami 
w.  okolicach  Wadowic,  a  zwiedziwszy  cz^  środkową 
obszaru  zebrał  obfity  materyał.  Ponieważ  badanie  ma* 
teryałów  zebranych  poprzednio*  w  okolieneh  Tarnopola 
zajęło  prof.  Gutwińskiema  czas*  do  końca  grudnia  r.  z.^ 
przeto  opraeowanie  zbiorów  wadowickich'  nie  mogło 
jeszcze  zostać  całkowicie  przeprow^zómm.  W  tej  ich 
części,  która  dotychczas  została  oznaczona,  znalazło  się 
już  300  gatunków  a  pomiędzy  nimi  kilkanaście  mniej  zna- 
nych lub  nowycb  dla  nauki.  Prof.  Dr.  Wołoszczak 
badał  florę  roślin  naczyniowych  w  góraefar  sadeckiołi 
które  zwiedził  raz  w  maju  a  powtórnie  w  nńesi^eaołk 
lipcu  i  sierpniu.  Przestrzeń  badana  leży  po  obydwóch 
brzegach  Dunajca  i  obejmuje  pasmo  górskie  między 
Popradem  i  Dunajeem  ze  szczytem  Radziejowa,  pdgm- 
nióze  wapienne,  mające  ten  sam  kierunek,  Pieniny  po 
Czorsztyn  i  trzon  górski,  sięgający  podnóżem  po  lewy 
brzeg  Dunajca  koło  Krościenka^  wreszcie  skały  wa^ 
pienne  na  Spiżu  koło  Hatigowiec.  Komisya  otnsymała 
już  od  Dra  Wołosz czaka  zielnik  z  tyoh  wycie<ufiek 
pochodzący  i  pracę  do  druku  p.  t  „Zapiski  botanieime 
z  Karpat  sądeckich^.  Jako  wynik  pracy  podjętej  przez 
prof.  R.  Gutwińskiego  w  r.  1892,  o  której  wspom^ 
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niano  w  przeszłorocznem  sprawozdaniu,  otrzymała  Ko- 
misya  obszerna  pracę  p.  t.  „Flora  glonów  okolic  Tar- 
nopola" ;  praca  ta  zamieszczona  będzie  w  XXX  tomie 
Sprawozdań.  Do  zakresu  florystyki  krajowej  należy 
także  „Dodatek  do  flory  pienińskiej",  zamieszczony  w  to- 
mie XXIX  Sprawozdań,  napisany  przez  prof.  B.  Gu- 
st a  w  i  c  z  a  na  podstawie  własnych  dawniejszych  badań, 
przeprowadzonych  bez  pomocy  ze  strony  Komisyi. 

W  Sekcyi  zoologicznej,  której  przewodniczy 
prof.  Dr.  A.  Wierzejski,  czynnymi  byli  pp.  prof.  K. 
Bobek,  J.  Dzięd ziele wicz  i  J.  Nussbaum.  W  myśl  planu, 
przedstawionego  Sekcyi,  przystąpił  prof.  Bobek  do  re- 
wizyi  materyału  dypterologicznego  zebranego  dotych- 
czas przez  siebie  w  różnych  okolicach  kraju.  Pracę  swa 
zamierza  rozszerzyć  p.  Bobek  przez  uwzględnienie  — 
w  miarę  możności  —  także  dawniejszych  obcych  zbio- 
rów, złożonych  w  Muzeum  Komisyi,  w  Gabinecie  zoo- 
logicznym Uniwersytetu  Jagiell.  i  i.,  a  rozpoczął  ja  od 
od  rodziny  Chironomidae.  Wywiązując  się  zaś  z  dawniej 
podjętego  zadania,  złożył  Komisyi  pracę  p.  t.  „Przyczy- 
nek do  fauny  muchówek  okolic  Przemyśla",  wraz  z  od- 
powiednim zbiorem.  P.  J.  Dziędzielewicz,  który 
od  lat  wielu  zajmuje  się  fauną  owadów  siatkoskrzydłych, 
udał  się  w  okolice  Jaworowa  za  Kossowem  i  przeszu- 
kał tamtejszą  okolicę,  tudzież  niektóre  odleglejsze  miej- 
scowości: koło  Bukowca  riczkowego  i  pasma  zwanego 
Ihrec.  Z  ogłoszeniem  tych  badań,  mających  za  przed- 
miot okolice  podgórskie,  zamierza  p.  Dziędzielewicz 
wstrzymać  się  aż  do  uzupełnienia  ich  przez  zbadanie 
fauny  owadów  siatkoskrzydłych  samego  trzonu  Czarnej 
Hory,  składając  tymczasowo  materyał  oznaczony  w  Mu- 
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zeum  Komisy!.  Wtórnie  XXX  Sprawozdań  pojawi  się 
praca  p.  D  z  i  ę  d  z  i  e  1  e  w  i  c  2  a  p.  t.  ^Zestawienie  zapi- 
sków o  owadach  siatkoskrzydlych  w  Tatrach  podczas 
pobytu  w  latoch  1891  i  1892".  Praca  ta  wraz  ze  zbio- 
rem, oddanym  ido  Muzeum  Konuay i,  jest  wynikiem  ba- 
dań dokonanych  dawniej  z  pomocą  Komisyi,  o  których 
wspomniano  w  przeazłorocznem  sprawozdaniu.  Dr.  J. 
Nusebaum  zajął  się  fauną  robaków,  o  której  dotychczas 
skąpe  posiadamy  wiadomości.  Zgromadzony  w  różnych 
okóhcach  kraju  (mianowicie  w  okolicach  Lwowa,  Rawy 
ruskiej,  Monasterzysk  i  w  Tatrach)  zbiór  dżdżownic 
(Lumbricidae),  oznaczony,  złożył  już  do  Muzeum.  Ko- 
misyi  a  równocześnie  także  pracę  p.  t.  „Sprawozdanie 
z  poszukiwań  nad  fauną  robaków,  dokonanych  w  lecie 
r.  1893",  która  zamieszczona  będzie  w  tomie  XXX 
Sprawozdań  Komisyi. 

Porządkowaniem  zbiorów  przyrodniczych  Komisyi 
zajmował  się  kustosz  p.  K.  Jelski  z  po4iioca  stypendy. 
stów  pp.  Hendrychowskiego  i  Simona,  nadto  czynnymi 
byli  —  w  dziale  geologicznym  —  p.  Dr.  T.  Wiśniow- 
ski, a  w  zoologicznym  p.  J.  Śnieżek.  Wspomniana 
w  poprzedniem  sprawozdaniu  pracę  nad  oznaczeń ieui 
zbioru  chrząszozów  prowadzili  dalej  pp.  B.  Kotula  i  S. 
Stobiecki.  P.  Stobiecki  ułożył  także  regulamin  dla  Mu- 
zeum i  projekt  ten  oddał  do  użytku  Komisyi.  Oprócz 
wymienionych  wyżej  nabytków,  złożonych  przez  pra- 
cołvników  Komisyi,  wzbogaciło  się  Huzeum  Komisyi 
darami  pani  Maryi  Wentzl  w  Warsziiwie,  tudaież  pp. 
M.  Bersohnaw  Warszawie,  prof.  F.  Bieoiiasza,  B.  Ko- 
tuli w  Wiedniu,  L.  Magiero wskipgo  w  Wesołej  pod  Ba- 
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ryczem,   S.   Stobieckiego,   prof.   Dra  A.  Wierzejskiego,. 
J.    Wyczyńskiego   w   Truskawcu  i  prof.    Dra    S.    Za- 
ręćznego. 

Wydział  matematyczno-przyrodniczy  rozbierał  na 

swych  posiedzeniach  42  prac,  z  których  postanowiono 
drukować  29,  dwie  polecono  do  innych  wydawnictw 
a  inne  odrzucono. 

Z  pomiędzy  prac,  przyjętych  przez  Wydział,  należy 
siedem  do  zakresu  Matematyki  a  mianowicie  czł.  cz.  F. 
Mertensa  dwie  prace  p.t. :  „Przyczynek  do  rachunku 
całkowego"  i  „O  zadaniu  Malfattego'*;  p.  J.  Puzyny 
rzecz:  „O  wartościach  funkcyi  anahtycznej  na  społsrod- 
kowych  leżących  z  kołem  zbieżności  jej  elementu" ; 
p.  J.  A.  Stodółkiewicza:  „jKilka  uwag  o  czynniku 
całkującym  równań  różniczkowych";  wreszcie  trzy 
prace  p.  K.  Z  o  r  a  w  s  ki  e  g  o  to  jest :  „O  zbieżności  ite- 
racyi",  ;,  Drobne  przyczynki  do  teoryi  przekształceń 
i  jej  zastosowań"  i  „O  pochodnych  nieskończenie  wiel- 
kiego rzędu  *'. 

Pięć  prac  odnosi  się  do  Fizyki.  Sa  to  rozprawy 
czł.  kor.  W.  Gosiewskiego:  „O  przekształceniu  naj- 
prawdopodobniej szem  ciała  materyalnego",  p.  J.  Ko- 
walskiego: „O  prawie  zgodności  termodynamicznej 
w  zastosowaniu  do  rozczynów  potrójnych",  czł.  kor.  W.  Na- 
tansoua:  „O  znaczeniu  kinetycznem  funkcyi  dyssypacyj- 
nej",  p.  Pawiewskiego  „Z  teoryi  roztworów"  oraz 
p.  L.  Silbersteina:  „Porównanie  własności  ośrodka 
elektromagnetycznego  i  sprężystego". 

Z  zakresu  Cliemii  przyjął  Wydział  cztery  prace 
a  mianowicie  p.  E.  Bandr owskiego:  „O  utleniania 
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parafenylenodwuamidu'',  dwie  p.  N  i  e  me  n  t  o  w  s  k  i  e- 
go:  „Syntezy  pochodnych  chinoliny"  oraz  „Synteza 
związków  chinozolinowych"  i  p.  J.  Schramma:  »0  po- 
chodnych styrolu". 

Dwie  prace  odnoszą  się  do  Geologil  Jedna  p.  J. 
Grzybowskiego:  „Mikrofauna  karpackiego  pia- 
skowca z  okoh*c  Dukli",  druga  czł.  cz  J.  Niedźwiedz- 
kiego:  „Przyczynek  do  geologii  stoku  karpackiego 
w  Galicy  i  zachodniej". 

Z  Botaniki  przyjęto  cztery  prace;  jedne  cd.  cz. 
E.  Janczewskiego:  „Otocznie  Cladosporium  her- 
barum",  jedną  p.  S.  Jentysa:  „Studya  nad  rozkładem 
i  przyswajalnościa  azotu  odchodów  zwierzęcych",  jedna 
p.  M.  Raciborskigo  „Elajoplasty  liliowatych",  wresz- 
cie p.  J.  Szy 8 zy łowicza:  „Pugillus  plantarum  no- 
varum." 

Do  zakresu  Zoologii  należą  dwie  prace  p.  J.  N  u  s  s- 
bauma  t.  j.:  „Przyczynek  do  kwestyi  zarodkowego 
powstawania  sródbłonków  i  ciałek  krwi  u  kręgowców** 
oraz  tymczasowa  wzmianka  p.  t.  „Przyczynek  do  hi- 
storyi  powstawania  naczyń  krwionośnych  i  ciałek  krwi 
w  embryonalnem  złożeniu  wątroby  u  płazów". 

Wydział  przyjął  pięć  prac  z  zakresu  Fizyologii: 
jedna  jest  p.  A.  Becka:  „Ciśnienie  krwi  w  żyłach 
w  warunkach  fizyologicznych  i  patologicznych";  dwie 
prace  sa  czł.  N.  Cybulskiego,  jedna  wykonana  przez 
niego  samego,  zawierająca:  „Opis  nowej  raodyfikacyi 
mikrokalory metru",  druga  wykonana  wspólnie  z  p.  Za- 
nietowskim  p.  t. :  „Dalsze  doświadczenia  z  konden- 
satorem ;  jedna  p.  Kleckiego:  „Badania  doświad- 
czalne   nad    wydzielaniem  w  jelicie  cienkiem"  oraz  je- 
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dna  p.  Wachhoitza  p.  t.:  „O  oznaczaniu  wieku  ze 
zwłok  na  podstawie  skostnienia  główki  ramieniowej 
kości". 


Na  końcu  niniejszego  sprawozdania  zamieszczono 
wykaz  bibliograficzny  wydawnictw  Akademii  z  ubie- 
głego roku;  przybyło  20  nowych  tomów,  prócz  publi- 
kacyj  sprawozdawczych,  a  31  nowych  znajduje  się  pod 
prasą.  Druk  niektórych  już  ukończony;  wstrzymujemy 
się  tylko  z  ich  wydaniem,  czekając  opracowania  inde- 
ksów. Co  do  innych  wydawnictw,  których  druk  już 
znacznie  postąpił,  musieliśmy  tok  jego  z  umysłu  zwol- 
nić, licząc  się  z  brakiem  funduszów.  Ożywiony  ruch 
wydawniczy,  który  objawił  się  ostatnimi  czasy  w  nie- 
których zwłaszcza  gałęziach  naszej  instytucyi,  stał  się 
powodem  znacznych  przekroczeń  w  kilku  rubrykach 
naszego  budżetu,  dla  których  wyrównania  byliśmy 
zniewoleni,  po  raz  pierwszy  od  założenia  Akademii, 
wstrzymać  chwilowo  dalszy  tok  publikacyj  Wydziału 
filologicznego,  Komisyi  historyi  sztuki  i  Komisyi  pra- 
wniczej. Można  to  uważać  za  pocieszające  świadectwo 
rozwoju  i  żywotności  Akademii;  Zarząd  jednak  znaj- 
duje się  w  trudnem  prawdziwie  położeniu,  musi  bowiem 
hamować  czynności  najruchliwszych  gałęzi  instytucyi, 
zamiast  dodawać  im  podniety  do  dalszego  rozwoju. 

W  tym  stanie  rzeczy  od  przysporzenia  funduszów 
Akademii  zależeć  będzie  przedewszystkiem,  o  ile  w  nie- 
dalekiej przyszłości  zdołamy  sprostać  naszym  zadaniom. 
Jeżeli  środki,  którymi  rozporządzamy,  nie  będą  pomno- 
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żonę,  zajdzie  nieunikniona  konieczność  pewnego  ogra- 
niczenia zadań,  "które  Akademia  sobie  wytknęła,  jak 
to  w'  ostatniem  sprawozdaniu  staraliśmy  się  zaznaczyć. 
W  każdym  razie  stwierdzić  to  musimy  z  wdzięczno- 
ścią, że  i  kraj  i  rząd  uznaje  tę  potrzebę.  Sejm  kra- 
jowy przyznał  Akademii  w  roku  ubiegłym  dotacyą, 
nadzwyczajną  w  kwocie  50Ó0  zł.  w.  a.,  która  jednak 
nie  poparła  toku  naszych  wydawnictw,  gdyż  przezna- 
czona była  na  dwa  specyalne  cele,  na  koszta  urządze- 
nia Stacyi  Naukowej  w  Paryżu  i  udziału  Akademii 
w  tegorocznej  Wystawie  krajowej.  Na  ostatniej  Sesyi 
wreszci(j  Stjm  krajowy  zaokrąglił  roczną  dotacyą  Aka- 
demii do  wysokości  30.000  zł.  w.  a.,    podniósł  ją  za- 
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tęm  o  5.000  zł.  w.  a.,  ale  przekazał  jej  zarazem  opę- 
dzanie kosztów  wydawnictwa  Atlasu  geologicznego  Ga- 
licyi  i  dalszych  poszukiwań  w  Archiwum  Watykań- 
skiem,  na  które  to  cele  wstawiano  dawniej  w  budżet 
krajowy  łączną  kwotę  4.000  zł.  w.  a.  Co  najważniej- • 
sza.  Jego  Ekscellencya  Pan  Minister  Oświaty  złożył 
w  Komisyi  budżetowej  Izby  Deputowanych  wyraźne 
oświadczenie,  że  uznaje  potrzebę  stopniowego  podwyż- 
szenia naszej  dotacyi  ze  Skarbu  Państwa,  co  zazna- 
czono nastęi)nie  w  uwagach  dołączonych  do  tegoro- 
cznego przedłożenia  budżetowego.  Akademia  wystoso- 
wała w  tym  przedmiocie  petycyą  do  Jego  Ces.  i  Ki-óL 
Wysokości  Protektora,  Najdostojniejszego  Arcyksięcia 
Karola  Ludwika,  oddając  pod  Jego  najłaskawszą  opiekę 
tę  sprawę  tak  żywotną  dla  dalszego  rozwoju  naszej 
instytucyi. 

Zbiory    Akademii    pomnożyły    się   w  ciągu  prze- 
szłego roku  darami,  które  ofiarowali:  w  dziale  rękopi- 
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sów  p.  A.  KraushoT,  w  dziale  książek  drukowanych 
pp.  A,  Ameth^  J.  Baudotdnde  Caurt&iiay^  K,  Ba/oow- 
ski^  J.  'Bergbohm,  O.  Bujwida  H.  Bukowski,  B,  Brza- 
towski.  O,  Callier^  Ks:  ('hodyński  Z,^  W,  Gzermuk^  J. 
Dupuisj  L.  Finkełj  Z,  O^loger^  A,  Hołówiński,  X,  M, 
Hornik j  E,  Jankowski,,  R.  Knindł^  J.  Karłomee^  8.  Kar- 
wotCskt,  J,  Klaczko,  F,  Kriek,  E.  Lemoine^  J.  Eka.  J. 
Mnjer^  Ks.  Fr.  Michejda,  T.  Munnich,  J,  Ozegowski, 
A,  Parter,  T.  Petrelli,  Ks.  A.  Petrtiszeunćz,  O.  P,  Pler- 
łtfig,  W.  Prokesch^  de  Rey-Patlhad^,  A.  Rosa^  J,  Ryx, 
P.  SalmonowŁCz,  H.  Sieradzki,  S.  Smolka^  W,  Spaso- 
wicz,  M.  Suckcfkij  O.  Tomi,  J,  Toro8si\  J,  Yincertti^ 
M,   Wołkowtcz^  J,  Zawiszewska, 

W  roku  ubiegłym  rozszerzył  się  znakomicie  zakres 
stosunków  naszych  z  instytucyami  zagranicznemi.  Za- 
rząd obecny  pozostaje  wiernym  dawnej  tradycyi,  po- 
wstrzymując się  oględnie  od  inicyatywy  w  zawiązy- 
waniu tych  stosunków.  W  naszem  położeniu,  mnie- 
mamy, nie  można  w  tym  względzie  zgrzeszyć  zbytkiem 
powściągliwości.  Tern  więcej  zatem  możemy  mieć  stąd 
zadowolenia,  że  bez  narzucania  się  z  naszej  strony, 
coraz  to  nowe  instytucye  ze  wszystkich  stron  świata 
zgłaszają  się  do  nas  z  propozycyami  wymiany  wy- 
dawnictw. I  tak  w  ciągu  ostatniego  roku  zawiązały 
się  w  ten  sposób  nowe  stosunki  z  IH  instytucyami, 
mianowicie:  z  Czeską  Akademią  im.  Franciszka  Józefa 
^  Pradze,  z  Jednotą  feskych  filologu  w  Pradze,  z  Ces. 
Niemieckim  Archeologicznym  Instytutem  w  Atenach, 
Societe  Linnóenne  de  Normandie  w  Caen,  Societa  Ro- 
mana di  antropologia  w  Rzymie,  Nuovo  Ci  men  to  w  Pi- 
^ie.  Accademia  degli  Agiati  w  Roveredo.  z  Uniwersy- 
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tetem  Upsalskim,  z  Muzeum  w  TromsO  (w  Norwegii), 
z  Ces.  Uniwersytetem  w  Moskwie,  Ces.  Towarzystwem 
Aroheologicznem  w  Moskwie,  Fizyczno-Matematycznem 
Towarzystwem  przy  Uniwersytecie  Kazańskim,  z  za- 
chodnio-syberyjskim  oddziałem  Ces.  Towarzystwa  geo- 
graficznego w  Omsku,  Academy  of  Sciences  w  St.  Louis 
(Stany  Zjednoczone),  Wisconsin  Academy  of  Scien- 
ces w  Madison  (St.  Zjedn.),  Geological  Survey  w  Sy- 
dney. 

W  styczności  z  powszechnym  ruchem  naukowym 
doznajemy  dzielnej  pomocy  w  naszej  Stacyi  Paryskiej. 
Młoda  ta  instytucya  rozwija  się  bardzo  pomyślnie. 
Rok  ubiegły  był  właściwie  dopiero  rokiem  jej  organi- 
zacyi,  siły  Stacyi  zajęte  były  przedewszystkiem  pracą 
około  zewnętrznego  uporządkowania  Biblioteki  Polskiej 
i  jej  zbiorów.  Ale  działalność  Stacyi  zaczyna  już  za- 
znaczać się  skutecznie  w  zewnętrznych  stosunkach 
Akademii.  Uczeni  francuscy  coraz  częściej  zgłaszają 
się  do  Stacyi,  czyniąc  poszukiwania  w  zbiorach  Biblio- 
teki Polskiej,  albo  też  żądając  informacyi  o  rzeczach 
polskich,  których  Stacya  sama  udziela  lub  też  odwo- 
łuje się  do  nas.  Za  pośrednictwem  Stacyi  sprowadzono 
kilka  rękopisów  i  rzadkich  druków,  ze  zbiorów  Aka- 
demii i  innych  polskich  instytucyj,  do  użytku  pary- 
skich uczonych.  I  my  również  mieliśmy  już  wiele  spo- 
sobności korzystać  z  tego  stałego,  zorganizowanego  po- 
średnictwa, zasięgając  przez  Stacyą  wskazówek  i  obja^ 
śnień,  bądź  to  w  interesie  naszych  wydawnictw,  bądź 
też  dla  prac  naukowych  naszych  członków  i  współ- 
pracowników. W  jednym  przypadku  zwłaszcza  okazała 
nam  się   bardzo   cenną  pomoc  której    nam    udzielił    za 
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pośrednictwem  Stacyi  p.  Hauróau,  członek  Instytutu, 
znakomity  specyalista  w .  dziedzinie  piśmiennictwa  śre- 
dniowiecznego. 

Odsyłając  Szanowne  Zgromadzenie  do  druku, 
który  mieliśmy  zaszczyt  rozdać  przed  posiedzeniem  ^), 
skracam,  ile  możności,  niniejszą  część  sprawozdania, 
aby  zostawić  jak  najwięcej  czasu  Koledze,  który  pod- 
jął się  w  tym  roku  odczytu  na  posiedzeniu  publicznem. 
Do  najważniejszych  naszych  publikacyj,  znajdujących 
się  w  toku,  należy  wydawnictwo  ksiąg  wiejskich, 
które  dostarczy  obfitego,  nowego  zupełnie  materyału 
do  rozpoznania  tak  mało  dotąd  zbadanych  dziejów  ludu 
wiejskiego  w  Polsce.  Kolega  Ulano wski  podzieli  się 
z  nami  pierwszym  plonem,  który  dał  się  zebrać  z  tych 
materyaJów  wydrukowanych  już  w  znacznej  części, 
ale  jeszcze  nie  wydanych  na  widok  publiczny. 


*)     Ob.  wyżej  str.  57 — 85. 


DODATKI  DO  SPRAWOZDANIA. 


1.    Wydawnictwa  Akademii  Umiejętności 

od  1  maja  1893  do  30  kwietnia  1894. 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filo- 
logiczny. Serya  II,  tom  IV.  Ogólnego  zbioru 
tom  dziewiętnasty,  lex.  8^,  str.  476.  Z  sześcioma 
tablicami  porównawczemi. 

Treść:  M.  Bobowski:  Polskie  pieślii  klttolickie  od 
najdawniejszych  czasów  do   kouca  XVI   wieku  (str.  1 — 475). 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filo- 
logiczny. Serya  II,  tom  V.  Ogólnego  zbioru 
tom  dwudziesty,  lex.  8^,  str.  400. 

Treść:  L.  Stern  bach:  Pbotii  Patriarchae  Opuscalum 
paraeneticum.  Appendix  gnomica.  £xcerpta  Parisina  (str.  1  — 
82).  Tenże:  Analecta  Photiana  (str.  8H— 124).  A.  Mio- 
doński: Incerti  auctoris  £xhortatio  de  paenitentia.  Ope 
codicis  Parisini  Nr.  550.  (str.  125 — 184).  L.  Sternbaoh: 
Gnomologium  Parisinum  ineditum.  Appendix  Yaticana  (str. 
135-218).  J.  Raudouin  de  Courtenay:  Próba  teoryi 
alternacyj  fonetycznych  (str.  219— 8K4).  O.  Blatt:  Gv&r& 
ludowa  we  wsi  Pysznica  w  powiecie  Niskim.  Na  podstawie 
materya/ów,  dostarczonych  przez  Z  Wierzchowskiego  (str. 
365-400). 
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Rozprawy  Akademii  Umiejętnoścr.  Wydział  filo- 
logiczny. Serya  II,  tom  VI.  Ogólnego  zbioru 
tom  dwudziesty  pierwszy,  lex.  8^,  str.  402. 

Treść:  M.  Kawczyński:  Przyczynek  do  wyjaśnienia 
nimprowizacyi"  Mickiewicza  i  trzeciej  części  ^ Dziadów*^ 
(str.  1 — 74).  A.  Kalina:  Jana  Parum  Sżulcego  Słownik 
jeżyka  po/abskiego.  Część  II.  (str.  75—178).  J.  Rozwa- 
dowski: Łacińskie  sZowa  pochodne,  urobione  z  pnia  imie- 
słowu biernego  na  -to-  (t.  zw.  Iterativa  lub  Frequentativa 
i  Intensiva)  (str.  179—224).  E.  Porębowicz:  Andrzej 
Morsztyn,  przedstawiciel  baroku  w  poezyi  polskiej  (str.  225 — 
.319).  L.  Sternbach:  Fabularum  Aesopiarum  sylloge- 
E  codice  Parisino  Gr.  n.  690  Suppl.  (str.  .320—402). 

biblioteka   pis^rzów    polskich    tom    XXV -XXVIII, 

w  8-ce  małej. 

> 

25.  Mikołaja  z  Wilkowiecica  Historya  o  chwalebnem  zmartwych- 
wstaniu 1'ańHkim.  Wydał  Dr.  Stanisław  Windakiewicz  (str.  86). 

26.  iSebastyana    Grabowipckiego    Rymy   Duchowne.    1590.     Wydał 
-    Dr    Józef  Korzeniowski  (str.  XVI  i  197). 

27.  Andrzeja  Zbylitowskiego  Epitalamium  n.i  wesele  Zygmunta 
III.  1592.  Wydał  Jan  Łoś  (str.  IV  i  18). 

28.  Andrzeja  z  Kobylina  Gadki  o  składności  członków  człowieczych 
z  Arystotelesa  i  też  inszych  mędrców  wybrane.  1535.  Wydał 
Józef  Ro8ta6ński  (str    II  i  180). 

Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  UmiejętnoBci. 

Tom  V.  w  8-ce,  str.  469. 

Treść:  M.  Łukowicz:  Deklinacya  i  konjugacya  w  dziele 
M.  Reja:  Apocalypsis  (str.  1-71).  W.  Grzegorzewicz: 
O  języku  ludowym  w  powiecie  przasnyskim  (str.  7*2 — 126). 
Wł.  Matlakowski:  Słownik  wyrazów  ludowych  zebra- 
nych w  Czerskiem  i  na  Kujawach  (str.  127—147).  W. 
Grzegorzewicz:  O  mowie  ludowej  we  wsi  Łukowcu 
w  powiecie  garwolińskim  (str.  148 — 168).  R.  Koppens: 
•  O  sposobach  oznaczania  spółgłosek  miękkich  w  Psałterzu 
Floiyańskim  (str.  169—203).  Z.  Paulisch:   O  pisowni  i  je- 
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zyku  Kazań  świętokrzyskich  (str.  204; — 239).  R.  Lubi 02: 
Glosy  polskie  zawarte  w  rękopisie  z  kazaniami  Zacińskiemi 
z  połowy  w.  XV-go  (str.  240-338).  Br.  Dembowski: 
Sfownik  gwary  podbalskiej  (str.  339 — ^i4).  J.  By  stroń: 
Żywot  świętego  Aleksego  wyznawcy  i  Żywot  świętego  Eusta  • 
chiusza  męczennika.  Druk  krakowski  z  roku  1529  (str. 
445-469).' 

Sprawozdania  Koinisyi  do  badania  historyi  sztulci  w  Pol- 
sce, tom  V,  zeszyt  3,  w  4-ce  wielkiej,  str.  129 — 
192  i  XXXIV— LXVII,  z  2-ma  tablicami  chromo- 
litogratieznemi;    1.  tablicą   fotolitograficzną   i    t05 

cynkotypami  w  tekście. 

Treś6:  M.  Soko/owski:  Erazm  Kamyn,  złotnik  po- 
znański i  wzory  przemysłu  artystycznego  u  nas  w  Xy 
i  XVI  wieku  (str.  129—136).  Tenże:  Żródfa  do  historyi 
sztuki  w  Polsce  w  XVII  i  pierwszej  polowie  XVIII  wieku 
(str.  137 — li2).  WI.  Łuszczkiewicz:  Reszty  zamka 
Herburta  pod  Dobromilem  (str.  143—154).  F.  Bo  stel: 
Z  dziejów  malarstwa  lwowskiego  (str.  155 — 161).  A.  R5- 
mer:  Pasy  polskie,  ich  fabryki  i  znaki  (str.  16*2 — 172).  Wt. 
Łuszczkiewicz:  Sprawozdanie  z  wycieczki  naukowej, 
odbytej  w  lecie  1891  r.  Część  II.  (str.  173—185.  Tenże: 
Polichromia  kościółka  drewnianego  w  Dębnie  pod  Nowym 
Targiem  (str.  186 — 192).  L.  Lepszy:  Sprawozdania  s  po- 
siedzeń komisyi  z:i  czas  od  1  Stycznia  do  31  grudnia  1892 
roku  (str.  XXXIV— LXVII). 

*  Karol  Estreicher,  Bibliografia  polska.  Wiek 
XV— XVIII.  Tom  XIII,  zeszyt  1.  2.,  w  8-ce 
str.  272. 

—  zeszyt  3.  4.,  w  8-ce,  str.  VIII  i  273—502  ^). 

Acta  Rectoralia  almae  Uniyersitatis  Studii  Cracoyiensis 
inde  ab  anno  MCCCCLXIX  ed.  Dr.  V  ladislaus 


')  Wydawnictwa  oznaczone  gwiazdkami  wydane  zostały  ko- 
sztem Akademii  Umiejętności,  lecz  stanowią  własność  autorów. 
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Wisłocki.     Tomi  I.    faseiculus  II,   w  8-ce,  str. 
161—432. 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  histo- 
ryczno-filozoficzny,  Serya  II,  tom  V, 
ogólnego  zbioru  trzydziesty,  lex.  8^  str.  350. 

Treść:  W.  Kętrzyński:  Granice  Polski  w  X  wieka 
(z  map^,  str.  1 — 32).  J.  Kleczjński:  Spisy  ludności 
w  Rzeczypospolitej  polskiej  (str.  33 — 61).  J.  N.  Sadowski: 
Miecz  koronacyjny  polski  „Szczerbcem*'  zwany  (z  12  ryci- 
nami w  tekście  str.  62 — 121).  Wl.  Abraham:  Sprawa 
Muskaty  (str.  122 — 180).  J.  N.  FijaZek:  Średniowieczne 
ustawodawstwo  synodalne  biskupów  polskich.  I.  Życie  i  oby- 
czaje kleru  w  Polsce  średniowiecznej  na  tle  ustawodawstwa 
synodalnego  (z  2  tablicami,  str.  181 — 239).  J.  Kleczyński: 
Pogfówne  generalne  w  Polsce  i  oparte  na  niem  popisy  ludności 
(str.  240 — 262).  J.  Brzeziński:  O  konkordatach  Stolicy 
Apostolskiej  z  Polską  w  XVI  wieku  (str.  263—292).  O.  Bal- 
zer: Walka  o  tron  krakowski  w  latach  1202  i  1210/11  (str. 
293-350). 

Monumenta  medii  aevi  hlstorica  res  gestas  Poloniae 
illustrautia.  Tomus  XIII.  Continet:  Acta  capitu- 
lorura  nec  non  iudicionim  ecclesiasticorum  selecta. 
Edidit  B.  Ulanowski.  Yolumen  I.  Acta  capi- 
tulorum  Gneznensis,  Poznaniensis  et  Vladislavien8i» 
(1408—1530)  w  8-ce  dużej,  str.  VI  i  663. 

Monumenta  medii  aevi  historica  res  gestas  Poloniae 
illustrantia.  Tomus  KIY,  continet:  Codicis  episto- 
laris  saeculi  decimi  quinti  tomum  III.  1392 — 1501^ 
coUectum  opera  Anatolii  Lewicki,  w  4-ce 
str.  LXXX  i  665. 

# 

Franciszek  Piekosiński:  Średniowieczne  znaki 
wodne  zebrane  z  rękopisów  przechowanych  w  archi- 
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wach  i  bibliotekach  polskich,  głównie  krakowskich. 
Wiek  XIV,  w  4-ce,  str.  34  i  77  tablic  autogra- 
fowanych. 
^  Konstanty  Górski:  Historya  jazdy  polskiej, 
w  8-ce,  str.  V  i  363,  z  3.  tablicami  litografowa- 
nemi. 

Bozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  mat  e- 
matyczno-przyrodniczy.  Serya  II,  tom 

IV.  Ogólnego  zbioru  tom  dwudziesty  piąty,  lex.  8^, 
str.  377;  z  6  tablicami  i   12  rycinami   w   tekście. 

Treść:  L.  Birkenmajer:  Marcia  Bylica  z  Olku- 
sza oraz  narzędzia  astrunomiczne,  które  zapisał  Uniwersyte- 
towi Jagiellońskiemu  w  roku  1493  (str.  1 — 164).  J.  Nus- 
baum:  Materyaly  do  embryogenii  i  bistogenii  równono- 
gów  (Isopoda)  (str.  165—263,  z  tablicami  I- VI).  St 
Kępiński:  O  całkach  rozwiązań  równań  róźniczkowjch 
zwyczajnych  liniowych  jednorodnych  rzędu  2-go  (str.  264 — 
328).  J.  Schramm:  O  działaniu  chlorku  glinowego 
na  chlorki  i  bromki  rodników  aromatycznych  (str.  329— 
342).  K.  Kiecki:  Zachowanie  się  siły  elektrobodźczej 
i  pobudliwości  przeciętego  nerwu  żaby  (str.  343  —  370). 
£.  Bandrowski:  O  p arazofeny lenach ,  chinonimidach  i  po- 
chodnych (str.  371—377). 
Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  matę- 
matyczno-przyrodniczy.    Serya  II,  tom 

V.  Ogólnego  zbioru  tom  dwudziesty  szósty,  lex.  8% 
str.  436;  z  9    tablicami  i  19   rycinami  w  tekście. 

Treść:  G.  Piotrowski:  Badania  nad  pobudliwością 
i  przewodnictwem  nerwów  (str.  1  — 14).  H.  Kadyi:  Przy- 
czynki do  anatomii  porównawczej  zwierząt  domowych.  I. 
Jaki  jest  szczątek  zaiiikfego  musculua  pronaior  teres  u  konia. 
11.  O  powierzcimiach  stawowych  stawu  łokciowego  (z  ta> 
blicą    I.    i    2-ma    rycinami,    str.    15 — 36).     S.    Kępiński: 
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Z.  tdCTji  nieciągłych  grup  podstawień  Uniewjch  posiadają- 
cych .inp^czjni^iki  rzeczjwiste  (z  tablicą  II,  str.  37 — 66). 
,K.  Żócawski:  Przyczynek  do  teoryi  ;^amiany  zmiennych 
w  równaniach .  różoiczkowych  zwyczajnych  rzędu  pi^erwszego 
(str.  67—99).  A.  ,J.  Stodół  kie  wicz:  O  całkoiyąniu  pod 
postacią  skończoną  równań  różniczkowych  liniowych  rzędu 
n-go  (str.  100-104).  A.  J.  Stodólkiewicz:  Sposób 
d'Alemberta  w  zastosowaniu  do  równań  różniczkowych  linio- 
wych rzędu  n-go  ze  spólczynnikami  starymi  (str.  105 — 111). 
K.  Olearski:  Uwagi  nad  ciepłem  właściwem  przy  stałej 
objętości  mieszaniny  cieczy  i  pary  (z  jedną  ryciną,  str. 
112—115).  B.  Eichler  i  M.  Raciborski:  Nowe  gatunki 
zielenic  (z  tablicą  III,  str.  116 — 126).  K.  Olszewski  i  A. 
Witkowski:  O  własnościach  optycznych  ciekłego  tlenu 
(z  dwiema  rycinami,  str.  127 — 130).  K.  Olearski:  Nowy 
sposób  całkowania  pewnych  równań  różniczkowych  pierw- 
szego rzędu  o  dwu  zmiennych  (str.  131 — 141).  W.  Kret- 
kowski:  ,0  funkcyach  równych  co  do  wielkości  i  różnych 
co  do  natury  (str.  142  —  144).  A.  J.  Stodółkiewicz: 
O  kilku  klasach  równań  różniczkowych  liniowych  rzędu 
n-go  (str.  145 — 150).  W.  Kretkowski:  O  pewnej  tożsa- 
mości (str.  151  —  154).  S.  Dickstein:  O  rozwiązaniu  kon- 
gruencyi  z"  —  oy^o^mod  M)  (str.  155—159).  A.  W  i  er  ze  j- 
ski:  Kotatoria  (wrotki)  Galicyi  (z  tablicami  IV.  V.  VI. 
i  trzema  rycinami  w  tekście,  str.  160 — 265).  N.  Cybulski: 
i  Zanietowski:  Dalsze  doświadczenia  z  kondensatorami. 
Zależność  pobudzenia  nerwów  od  energii  rozbrojenia  (str. 
266 — 270).  K.  Zora  w  s  ki:  O  zbieżności  iteracyi  (z  dwiema 
6gurami  w  tekście,  str.  271 — 288j.  Tenże:  Drobne  przy- 
czynki do  teoryi  przekształceń  i  jej  zastosowań  (str.  '289 — 
3(X)).  M.  Raciborski:  Cycadeoidea  Niedżwiedzkii  nov.  sp. 
(z  tablicą  VII  i  VIII,  str.  301—310).  J.  Puzyna:  O  war* 
teściach  funkcyi  analitycznej  na  okręgach  spółś^odkowych 
z  kołem  zbieżności  jej  elementu  (z  7  6gurami  w  tekście, 
str.  311 — 361).  M.  Raciborski:  Przyczynek  do  morfologii 
jądra  komórkowego  nasion  kiełkujących  (z  tablicą  IX.  str. 
362 — 372).  J.  Schramm:  O  połączeniach  styrolu  z  kwasem 
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solnym  i  bromowodorowym  (str.  373—378).  B.  Pawlew- 
Bki:  Z  teoryi  roztworów  (z  dwiema  figurami,  gtr.  379— 
398).  M.  Raciborski:  Chromatofilia  jąder  worka  zaląż- 
kowego (str.  899 — i\S).  K.  Żórawski:  O  pochodnych 
nieskończenie  wielkiego  rzędu  (str.  419—433).  K.  Olear- 
8  k  i :  Sprostowanie  pomyZek  drukarskich  w  rozprawie :  ^Nowy 
sposób  całkowania  pewnych  równań  różniczkowych"  (itr. 
434—436). 

Sprawozdanie  Komisyi  fizyograficznej  obejmujące  pogląd 

na  czynności  dokonane  w  ciągu  roku  1892,  oraa 
Materyały  do  fizyografii  krajowej.  Tom  dwudziesty 
ósmy,  w  8-ce,  str.  XXXVII,  249  i  266,  z  dwiema 
tablicami. 

Treść:  A)  Sprawozdania  z  czynności,  funduszów 
i  zbiorów  Komisyi  (str.  I— XXXVT1).  B)  Materyały  do 
fizyografii  krajowej.  Część  I.  Mateiyały  zebrane  przez 
Sekcyę  meteorologiczną:  Fr.  Karliński:  Wypadki  spo- 
strzeżeń meteorologicznych  dokonanych  w  Galicyi  w  roku 
1892,  zestawione  w  c.  k.  obserwatoryum  astron.  krakow- 
skiem (str.  3-176).  D.  Wierzbicki:  Grady  w  Galicyi 
w  r.  1892  (str.  176—179).  Tenże:  Pioruny  w  r.  1892  (ttr. 
180).  Fr.  Karliński:  Wypadki  siedmioletnich  cogodzin- 
nych pomiarów  deszczu  wykonanych  w  c.  k.  obserwatoiyum 
astron.  krakowskiem  (str.  181).  Tenże:  Wykas  stanu  wody 
na  rzekach  galicyjskich  w  r.  1892  (str.  182—221).  W. 
Satke:  Roczny  i  dzienny  przebieg  wiatrów  w  Tarnopolu 
(str.  222—247).  D.  Wierzbicki:  Wypadki  spostrzeżeń 
magnetycznych  zrobionych  w  Krakowie  w  r.  189^  (str.  248). 
Część  II.  Materyały  zebrane  przez  Sekcye  botaniczną 
i  zoologiczną:  Z.  Fiszer:  Przyczynek  do  fauny  krajowych 
skonipiaków  liścionogich  (Phyllopoda)  (str.  1—7).  K.  Bo- 
bek: Przyczynek  do  fauny  muchówek  krakowskiego  okręgu 
(str.  8—28).  A.  Jaworowski:  Fauna  studzienna  miasta 
Krakowa  i  Lwowa  (str.  29—48).  E.  Wolosacaak:  Spra- 
wozdanie z  wycieczek  botanicznych  w  Karpaty  Stryjskie 
i  Samborskie  (str.  49—86).  Z.  Fiszer:  Bewizya  krajowych 
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gatnnkdw  wlescyc  (AselUdae)  (str.  88-97)  Tenże:  Wije 
sebrane  w  Gulicji  wschodniej  w  lecie  1891  (atr.  98 — 103). 
R.  Gutwiński:  Materyafy  do  flory  glonów  Galicyi.  Cscftć 
m.  (Zjedna  tablicą,  str.  104—166).  J.  Werchratski: 
Motyle  więkBze  Stanisławowa  i  okolicy  (str.  167 — 566). 

Zbiór  wiadomości  do  antropologii  IcraJoweJ,  tom  Xyil, 

w  8-ce,  Btr.  VI,  172  i  339.  Z  mapa,  ryciną  chromo- 
litograficzną,  tablicą  i  rycinami  w  tekście. 

Treść:  I.  Dział  arcbeologiosno-antropologicsny.  Wl. 
Olechnowicz:  Charakterystyka  antropologicsna  ludaości 
gnbemii  lubelskiej  (str.  1 — 40).  Fr.  Pułaski:  Kurhan  po- 
powieckl  (z  rycfnami  w  tekście,  str.  41  —  46).  B.  Pod* 
czaszyński:  Wykopaliska  z  grobn  ciałopalnego  we  wsi 
Dembe  pod  Kaliszem  (z  tablicą,  str.  47 — 52).  J.  Talko- 
Hry  noewiez:  Charakterystyka  fizyczna  ludów  Litwy  i  Ruń 
(z  mapką  etn<^ogiozną,  str.  53 — 172). 

II.  Dział  etnologiczny.  R.  Zawiltński:  Pr^czynek  do 
etnografii  górali  polskich  na  Węgrzech  (z  rycinami  w  tekście 
str.  1 — IH).  M.  Rawicz  Witanowski:  Lud  wsi  8trado- 
mia  pod  Częstochową  (z  ryciną  chromolitograficzną  i  figurą 
w  tekście,  str.  14 — 138).  A.  Hurynowicz:  Zbiór  rzeczy 
białoruskich  (str.  139 — 200).  Br.  Gusta  w  i  cz:  Zagadki  i  ła- 
migłówki ludowe  (str.  201—260).  B.  W.  Segel:  Materyały 
do  etnografii  Żydów  wschodnio-galicyjskich  (str.  261 — 332).  J. 
Kibort:  Nutki  ludowych  piosnek  żmudzkich  (str.  333— .S39). 

Jan  Świętek:  Lud  nadrabski  (od  Gdowa  po  Bochnię). 
Obraz  etnograficzny,  w  8-ce,  str.  IX  i  728,  z  1. 
autotypią. 


Rocznilc   Zarządu   Akademii  Umiejętności  w  Krakowie. 
Rok  1892/3,  w  8-ce  mniejszej,  str.  161  i  6.  tablic. 

Sprawozdania  z  posiedzeń.  Rok  1893,  w  8-ce  str.  VIII, 

91,  53  i  60. 
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Bulietin  international  de  TAcadómie  des  Sciences  de 
Cracoyie,  Comptes-rendus  des  sóances  de  l'ann6e 
1893,  w  8-ce  str.  357. 

Anzeiger  der  Akademie  der  Wissenschaften  in  Rrakau, 
Jahrgang  1893,  w  8-ce,  str  857. 


Nadto  z  kilku  tomów  Rozpraw  znajdujących  się  pod 
prasą  wyszły  następujące  odbitki: 

Aleksander  Bruckner:  Średniowieczna  poezja  łacińska  w  Pol- 
sce. Część  II.  (Z  Rozpraw  Wydzia/u  filologicznego ,  t.  XXII, 
str.  1—62). 

Jan  Bystroń:  O  użyciu  genetiru  w  języku  polskim.  Przyczynek 
do  historycznej  składni  polskiej,  (tamże  str.  63 — H8). 

Ignacy  Radliński:  Słowniki  narzeczy  ludów  kamczackich.  V. 
Słownik  narzecza  Koryaków  wschodnich.  Ze  zbiorów  prof. 
B.  Dybowskiego,  (tamże,  str.  U9— 229). 

Korneli  Juliusz  Heck:  Życie  i  dzieła  Bartłomieja  i  Szymona 
Zimorowiczów  (Ozimków)  na  tle  stosunków  ówczesnego 
Lwowa,  (z  Rozpraw  Wydziału  filologicznego,  t.  XXIII, 
str.  1—187). 

Maryan  Raciborski:  Elajoplasty  liliowatych.  (z  Rozpraw  Wy- 
działu matematyczno- przyrodniczego,  t.  XXyiI,  str.  1 — 22, 
z  tablicą). 

A.  Beck:  O  zmianach  ciśnienia  krwi  w  żyłach,  (tamże,  str.  23 — 
62,  z  20  rycinami  w  tekście). 

Karol  Kiecki:  Badania  doświadczalne  nad  sprawą  wydzielania 
w  jelicie  cienkiem.  (tamże,  str.  63—117). 

A.  J.  Stodółkiewicz:  Kilka  uwag  o  czynniku  całkującym 
równań  różniczkowych,  (z  Rozpraw  Wydziału  matematyczno- 
przyrodniczego,  t,  XXVIII,  str.  1 — 7). 

Józef  Kowalski:    O  prawie  zgodności  termodynamicznej  w 
stosowaniu  do  roztworów  potrójnych,  (tamże^  str.  8 — 12). 
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Stefan  Niementowski:  Syntezy  pochodnych  chinoliny,  (tamłe, 
8tr.  13— -43). 

Ludwik  Silberstein:  Porównanie  pola  elektromagnetycznego 
z  ośrodkiem  sprężystym,  (tamże,  str.  ^ — 52). 

Franciszek  Mertens:  Przyczynek  do  rachunku  całkowego, 
(tamże,  str.  53—66). 

—     Tenże:  O  zadaniu  Malfattego.  (tamże,  str.  67—92). 

L.  Wachholz:  O  oznaczaniu  wieku  ze  zwłok  na  podstawie  kost- 
nienia główki  kości  ramieniowej,  (z  Rozpraw  Wydziału  ma- 
tematyczno-przyrodniczego  t.  XXIX,   str.  1 — 44,  z  tablicą). 

Stefan  Jentys:  Stydya  nad  rozkładem  i  przyswąjalnością  związ- 
ków azotowych  w  odchodach  zwierzęcych,  (tamże,  str.  45 — 
157,  z  9  rycinami). 


— (3E}^- 
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2.    Z  aktów  uwędowyeh. 


Adres  do  Włodzimierza  Spasowicza. 

Akademia  Umiejętności,  na  zebraniu  walnem  dnia 
9  maja  b.  r.,  uchwaliła  jednomyślnie  złożyć  Ci  z  po- 
wodu jubileuszu  Twego  zawodu  publicznego,  szczere, 
najserdeczniejsze  życzenia. 

Nieliczne  są  te  chwile,  kiedy  chwytasz  za  pióro, 
odrywając  się  od  zajęć  zawodowych,  któremi  nie  so- 
bie tylko,  ale  imieniu  polskiemu  zdobyłeś  w  Petersbur- 
gu, w  całej  Rosyi  tak  zasłużoną  sławę,  wśród  zawist- 
nych i  uprzedzonych  tak  powszechny,  rzetelny  szacu- 
nek. Niezmordowany  w  pracy,  nie  znasz  spoczynku; 
czujesz  potrzebę  czynu,  działania,  służby  publicznej, 
potrzebę,  której  zaspokojenie  znajdujesz  w  pracy  lite- 
rackiej. Jej  źródłem  to  samo  zacne,  głębokie  poczucie 
obywatelskie,  którem  nacechowana  cała  Twoja  dzia- 
łalność, jak  gdybyś  wziął  był  sobie  za  godło  życia: 
JVf'Ai7  Poloni  a  me  alienum  puto,     A  plon,    który    Twe 
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oHa  przynosaą,  obfitością  prześciga  już  daiaiaj  dsieto 
życia  niejednego  autora,  wyłączę  oddanego  pracy 
piśmienniczej;  w  literaturse  współCBesnej  s^dobyłeś  Bo- 
bie imią  aasecBytne^  trwałe,  równorsęckie  najwybitidcg^ 
szym  piBar&om  polskim  naes&ego  wieku*  Zna4&  Ciśbi^ 
w  każdekn  pociągnięciu  Twojego  pióra;  wasędzie  jesteś 
samym  sobą;  każdą  kartkę  Twej  pracy  wyróżnia  ta 
rzadka,  prawnicza  ścisłość  logicznego  myślenia^  tyle 
odrębnego  uroku  wnosząca  w  traktowanie  literackich 
przedmiotów,  ten  język  jędrny,  męzki,  pden  siły  i  haf- 
tu; ta  bystrość  i  świeżość  myśli,  z  której  znać,  że  wy- 
poczywasz ^  gdy  piszesz,  bo  z  nożąoej  powszedniości 
codziennych  zajęć  wyrywasz  się  z  rozkoszą  w  sfery 
ideału;  ta  rozumna  i  szlachetna  miłość  rzeczy,  w  której 
ze  stałością  własnych  przekonań  łączysz  pełne  godności, 
wyrozumiałe  poszanowanie  przeciwnego  zdania  i  sądu. 
Żyj  nam  długo-  pisz  jak  najwięcej;  oto  życzenia, 
które  Tobie  i  sobie  samej  składa  dziś  Akademia, 
szczęśliwa,  że  Cię  zalicza  do  towarzyszy  swojego  gro- 
na^  do  szczerych  i  wypróbowanych  przyjaciół. 


Adres  do  Augusta  Cieszkowskiego. 

Dwa  razy  wiek  nasz  był  świadkiem  wielkich  ka- 
tastrof narodowych.  Po  pierwszej  i  po  drugiej,  z  ruin, 
rozbicia  i  zwątpienia,  naród  dźwigał  się  twardą  walką 
o  byt,  w  której  nauka  najprzedniejszą  stała  się  bronią. 
Historya  oceni  kiedyś,  określi  znaczenie  i  stosunek 
wzajenmy  tych  dwóch  odrębnych  epok  w  dziejach 
naszej   umysłowości.     Pierwszą   epokę   cechują  wielkie 
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potęgi  umysłowe,  filary,  strzelające  śmiało  ze  zwalisk 
ku  wiązaniom  syntezy,  ku  której  zdążała  myśl  naro- 
dowa. Druga  epoka,  krytyki  i  analizy,  nie  tyle  stoi 
ludźmi  wyjątkowej  miary,  co  znacznem  rozszerzeniem 
koła  zwyczajnych  pracowników,  co  prawidłową  orga- 
nizacyą  warsztatu  naukowego,  zwolna,  mozolnie  groma- 
dzącego zasoby  na  przyszłość.  W  Tobie  pokolenie 
dzisiejsze  czci  bohatera  minionej  epoki,  jedne  z  tych 
wielkich  potęg,  które  poziom  polskiej  umysłowości 
śmiałym  rzutem  dźwignęły  na  wyżyny  współczesnego 
ruchu  naukowego.  W  dziejach  nauki  zdawna  utrwa- 
lone, z  chlubą  dla  Ciebie  i  dla  narodu,  miejsce  za- 
szczytne i  znaczące,  które  wstępnym  bojem  zdobył 
sobie  myśliciel,  przeszłością  rozświecający  przyszłość, 
orlim  lotem  sięgający  w  najwyższe  zagadnienia  ludz- 
kości, a  zarazem  zdobywca  doniosłych  prawd  w  dzie- 
dzinie ekonomii  społecznej,  prawd  niepospolitego  prak- 
tycznego znaczenia.  Naród  ma  prawo  chlubić  się  To- 
bą, w  tem  słusznem  przeświadczeniu,  że  iskrę,  która 
rozpromieniła  widnokręgi  Twoich  spostrzeżeń  i  pomy- 
słów, wykrzesała  miłość  Ojczyzny.  Bo  to  nie  było 
trafem  przypadku,  że  właśnie  Polak  w  historyozoficzne 
tajniki  przyszłości  zajrzał  tak  zuchwale,  szukając  w  nich 
pokrzepienia  ducha,  że  Polak  starszym  narodom  odsło- 
nił tak  mądre  środki  utrzymania  i  odzyskania  zachwia- 
nej równowagi  ekonomicznej  skołatanych  społeczeństw. 
Akademia  Umiejętności  szczyci  się  Tobą  od  chwili 
założenia;  w  tym  roku,  w  półwiekową  rocznicę  pier- 
wocin Twego  zawodu  naukowego,  Akademia,  na  wal- 
nem  zebraniu  dnia  9  maja,  uchwaliła  jednomyślnie 
złożyć  Ci  hołd  czci,   wdzięczności  i  najgorętsze  życzę- 
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nia,  żeby  Cię  Bóg  długo  jeszcze  utrzymał  u  steru  sio- 
fltrzanej  Instytucyi,  której  poświęcasz  piękny  zachód 
zasłużonego  żywota. 


Sprawozdanie  i  wnioski 

w  sprawie  funduszu  6.  p.  kasztelana  Franciszka  Wężyka. 


Dom  b.  Towarzystwa  Naukowego ,  w  którym  dziś 
miosci  się  Akademia,  stanął  głównie  zasługa  ś.  p.  ka- 
sztelana Franciszka  Wężyka,  który  nietylko  rozwinął 
niezmiernie  skrzętną  gorliwość  w  zbieraniu  składek  na 
budowę  tego  gmachu ,  ale  przyczynił  się  także  do  jego 
wykończenia  znaczną  ofiara  osobistą.  Świadczy  o  tem 
urzędowe  sprawozdanie  z  dnia  29  lipca  1862  r.,  pod- 
pisane klauzulą  ;,za  zgodność  z  aktami^  przez  ks.  Wa- 
leryana  Serwatowskiego,  Sekretarza  Towarzystwa  Nau- 
kowego i  Komisyi  budowniczej,  ogłoszone  w  Nr.  179 
Czasu  z  d.  6.  sierpnia  1862  r.  i  wydane  następnie 
w  osobnej  odbitce  p.  n.  „Koleje  budowy  domu  Towa- 
rzystwa Naukowego  Krakowskiego **.  W  sprawozdaniu 
tem  czytamy,  co  następuje: 

>W  październiku  r.  1859,  gdy  przy  corocznym  wyborze 
Prezesa,  ś.  p.  Wężyk  oświadczył,  iź  wiek  i  siły  nie  dozwalałyby 
mu  nadal  podejmować  się  tego  urzędu ,  wybranym  został  Prezes 
nowi\  Skutkiem  tego  Prezes  dawniejszy  przed  zdaniem  urzędu 
następcy,  w  podaniu  do  Komitetu  z  dnia  18  lutego  1860  zażądał 
i  otizymał  dla  siebie  pełnomocnictwo  do  wykończenia  dolnej 
części  domu,  zobowiązując  się  wykończyć  ją  przed  zimą,  jak- 
kolwiek wypadną  składki  dalsze  lub  zalegające 
w  o)>ietnicach«. 


—    106    — 

S.  p.  Franciszek  Wężyk  dopełnił  zobowiązań,  które 
preyjął  na  siebie  wspaniałomyślnie  w  r.  1861 ,  Towa- 
rzystwo Naukowe  jednak  nie  uczyniło  zadość  zobowią- 
zaniom, wynikającym  z  uchwały  z  d.  22  lutego  1861 
r.,  a  uznanym  i  stwierdzonym  publicznie  w  ogłoszeniu 
z  d.  29  lipca  1862,  nie  przyszło  bowiem  do  zahipote- 
kowania  sumy  14,658  zł.  70  kr.  jako  bezprocentowej 
pożyczki  na  domu  Towarzystwa.  Na  Akademii ,  spadko- 
bierczyni Towarzystwa,  cięży  moralny  ten  obowiązek^ 
z  którego  dopełnieniem  tem  więcej  zwlekać  nie  można^ 
ponieważ  syn  ś.  p.  kasztelana  Franciszka  Wężyka,  p. 
Wilhelm  Wężyk,  zgłosił  się  do  Akademii  'l  przypo- 
mnieniem tej  sprawy. 

W  tym  celu  Zarząd  Akademii  wyznaczył  Komisyą^ 
złożona  z  pp.  Zolla,  Malinowskiego  i  Smolki,  i  polecił 
jej  rozpatrzenie  sprawy  i  wypracowanie  wniosków. 

Komisya  ta,  porozumiawszy  się  z  p.  Wilhelmem 
Wężykiem,  złożyła  Zarządowi  następujące  sprawozdanie. 

Ubezpieczenie  hipoteczne  sumy  14,658  zł.  70 
kr.  w.  a.  lub  okrągło  15.000  zł.  w.  a.,  jako  po- 
życzki bezprocentowej,  na  domu  Akademii  miałoby  cel 
dwojaki : 

1)  żeby  pozostała  pamiątka  tak  znacznej  oso- 
bistej ofiary,  którą  ś.  p.  kasztelan  Wężyk  poniósł  na 
cele  budowy  domu  Towarzystwa  Naukowego  —  i  to 
jest  cel,  o  który  spadkobiercom  ś.  p.  Wężyka  przede- 
wszystkiem  chodzi. 

2)  żeby  rodzinie  a  mianowicie  spadkobiercom  ś.  p. 
kasztelana  Wężyka  zastrzedz  prawo  do  powyższej  sumy 
15,000  zł.  w.  a.,  w  razie  rozwiązania  Akademii. 
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Oba  te  cele  najskuteczniej  osiągnąć  można  przez: 
utworzenie  osobnego  funduszu  im.  s.  p.  kasztelana  Wę- 
żyka, którego  odsetki  byłyby  przeznaczone  na  potrzeby 
Akademii,  a  który  w  razie  jej  rozwiązania  dostałby 
ac  «p«HH»biea»>ia  i.  p.  kaszteUna  Wężyka.  Będ^  to 
pamiątka  trwalsza,  aniżeli  intabulacya  bezprocentowej 
pożyczki,  która  ze  stanowiska  prawnego  mogłaby  na- 
suwać niejakie  wątpliwości. 

Z  tego  powodu ,  Zarząd  uchwalił  przedstawić  Aka-^ 
demii  następujące  wnioski: 

I.  Akademia  utworzy  fundusz  osobny  im.  s.  p. 
kasztelana  Franciszka  Wężyka,  w  kwocie  15.000  zł. 
w.  a.,  którego  odsetki  wpływać  będą  do  funduszu  obro- 
towego. 

II.  Akademia  zahipotekuje  powyższy  fundusz  na 
domu  przy  ulicy  Sławkowskiej  Nr.  17  (Nr.   hip.   282^. 

ni.  Gdyby  Akademia  została  rozwiązana  lub  też 
gdyby  cel  jej  naukowy  i  charakter  narodowy  uległ 
zmianie,  fundusz  powyższy  wydany  będzie  spadkobiercom 
^  p.  kasztelana  Franciszka  Wężyka,  zmarłego  w  Kra- 
kowie dnia  4.  maja  1862  r. 

Wnioski   powyższe   uchwalono   na  walnem  zebraniu  Akade- 
mii dnia  21.  listopada  1893. 


.^ 


nr. 

Nagrody  i  konkursa. 


Akademia  przyznała  następujące  nagrody: 

1)  Nagrodę  im.  ś.  p.  Probusa  Barczewskiego 
^a  pracę  historyczną  w  kwocie  1126  zir.  a.  w.  p. 
Aleksandrowi  Rembowskiemu  w  WaMsawie  na 
dzieło  p.  t.:  j^Konfederaeya  i  roko&i^  w  downem  prawie 
pańatwowem  polakiem^.  TaSl  dzieło  malarskie  nie  przy- 
gnała Akademia  w  tym  roku  nagrody,  wychodząc  z  na- 
łożenia, iż  na  wystawie  krajowej  lwowskiej  pojawią 
się  cenne  nowe  dzieła  malarstwa  polskiego;  dwoma 
zatem  nagrodami,  za  rok  ubiegły  i  bieżący,  Akademia 
będzie  mogła  rozporządzać. 

2)  Nagrodę  imienia  Juliana  Ursyna  Niemce- 
wicza w  kwocie  1,800  franków  przyznała  Akademia 
za  dzieło  konkursowe  na  temat:    Plany  wojny  tureckiej 

Władysława   IV  i  jego    stosunek    do  Kozaczyzny,    Dr. 
Wiktorowi  Czermakowi  w  Krakowie. 

3)  Nagrodę  konkursową  imienia  Mikołaja  Ko- 
pernika z  fundacyi  miasta  Klrakowa  w  kwocie  500 
złr.  Dr.  Ludwikowi  Birkenmajerowi  w  Czemicho- 
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wie  za  praoę  p.  t.  j^Tmnperatura  giębokuA  Jezior  w  Ta^ 
iraehy  w  róiuyóh  gięMeodcta^k  i  różnych  porach  roku^. 

W  (ńąga  ahiegiego  roku  upłynął  termin  konkursu 
z  fundacyi  p.  Władysława  Kretkowskiego  na  te- 
nmife:  ^Znaleźć  tMsy$ikłe  grupy  cgyli  uktady  podstawień 
spra^anych  s  liesiy  1  prsedinioi^dw  hA  prmpia^ni^  znany 
ich  dołąd  szereg,  przedłużyć^.  Nowy  termin  wyznacza 
się  do  końea  r.  1895.  Nagroda  500  zł.  w.  a.  z  od- 
setkami od  15  maja  1886.  Autor  pracy  nagrodzonej 
będzie  obowiązany  ogłosić  ją  drukiem  w  ciągu  roku. 

Ninie^Bsiem  ogłaasa  się  nowy  konkurs  imienia 
Józefa  Majera  na  temat:  ^^Klimatologia  ziem  polskiGh^, 

Nagroda  1000  złr.  a.  w. 

Termin  nadsyłania  prac  do  31.  grudnia  1896  r. 

Zanaem  przypomina  się  konkuraa,  popnednio 
ogionone,  których  termin  jeszeze  nie  upłynął: 

1)  K(Hikurs  z  fundacyi  ń.  p.  ks.  biskupa  A.  S. 
Krasińskiego.  Nagroda  1200  złr.  Do  konkursu  do- 
puszesa  się  wszelkie  prace  naukowe,  drukowane  lub 
niewydane  jeszcze,  które  przysłane  będą  w  tym  celu 
do  Akad^nii  po  dzień  31.  grudnia  1894  r.  Pomiędzy 
praeami  równej  wartości  pierwszeństwo  mają,  według 
woli  fundatora,  pisma  treści  religijno-moralnej. 

2)  Konkurs  imienia  Juliana  Niemcewicza 
przejęty  po  Towarzystwie  Historyczno-literackiem  w  Pa- 
ryżu, na  temat:  ^^ Parlamentaryzm  polski  do  końca  rzą- 
dów Zygmunta  /.  Nagroda  2700  franków,  może  być 
rozdzielona  na  dwie  po  1800  i  900  franków.  Praca 
konkursowa  ma  obejmować  (w  razie  wydania)  co  naj- 
mniej 12  arkuszy  druku.  Rękopisy  nadsyłać  należy 
na  ręce   Sekretarza   generalnego   Akademii,   z  godłem 
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wybranem  przez  autora  i  kopertą  opieczętowaną,  tern 
samem  godłem  zaopatrzoną,  a  wewnątrz  nazwisko  au- 
tora zawierającą,  najpóźniej  po  dzień  31.  grudnia  1894. 

3)  Konkurs  imienia  Józefa  Majera. 
Przedmiot:     Polityka   króla   Jana  III  Sobieskiego 

od  dekćyi  do  zawatcia  sojuszu  z  Austryą  w  r,  1683. 

Nagroda:  1000  zł.  w.  a. 

Termin  nadsyłania  prac  konkursowych  do  31  gru- 
dnia 1894. 

4)  Konkurs  im.  S.  B.  Lindego. 

Do  konkursu  tego  dopuszcza  się  prace  z  zakresu 
języka  polskiego,  a  mianowicie:  prace  leksykograficzne, 
monografie  z  zakresu  gramatyki,  historyi  języka  i  dya- 
lektologii  polskiej,  oraz  rozprawy  odnoszące  się  do 
związku  języka  polskiego  z  innymi  słowiańskimi.  Prace 
te  powinny  odznaczać  się  metodą  ściśle  naukową  i  każda 
ma  stanowić  zaokrągloną  i  skończoną  całość. 

Termin  konkursu  ustanawia  się  do  31  grud.  1894  r. 

Nagroda:  675  rs.  w  kuponach  od  listów  zastaw- 
nych Towarzystwa  kredytowego  miasta  Warszawy. 

Autor  nagrodzonej  pracy  obowiązany  jest  ogłosić 
ją  w  ciągu  roku  po  przyznaniu  nagrody  i  dostarczyć 
Akademii  50  egzemplarzy,  w  których  na  karcie  tytu- 
łowej ma  się  znajdować  napis:  „Praca  uwieńczona  na- 
grodą Akademii  Umiejętności  na  konkursie  im.  S.  B. 
Lindego".  Gdyby  autor  w  przeciągu  roku  nie  uczynił 
zadość  temu  obowiązkowi,  Akademia  wyda  sama  uwień- 
czoną pracę,  autor  jednak  traci  w  takim  razie  prawo 
własności  na  rzecz  Akademii. 

5)  Konkurs  z  zapisu  ś.  p.  jenerała  Oktawiusza 
Augustynowicza: 
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^Dzieje  zniesienia  zależności  poddańczej  i  uwłaszcze- 
nia tołościan  w  krajach^  które  niegdyś  w  skład  byłej  Rzeczy-- 
pospolitej  polskiej  uodiodziły^  poprzedzone  historycznym  po- 
gld^dem  na  wytworzenie  się  klasy  włościańskie'  w  dawnej 
Polsce^  jej  rozwój  i  stopniotoy  upadek^  z  uwzględnieniem 
wszelkich  objawów  tak  w  literaturze  naszej  jak  i  w  samem 
spofeczeflstzme^  majc^cych  na  celu  polepszenie  losu  tej  klasyk. 

Temat  powyższy  rozdziela  się  na  następujących 
pięć  części: 

1.  Dzieje  ludności  włościańskiej  w  dawnej  Polsce 
Piastowskiej,  mianowicie  w  Wielkopolsce,  Małopolsce, 
na  Mazowszu,  Kujawach  i  na  Śląsku; 

2.  Dzieje  ludności  włościańskiej  na  Rusi  i  Litwie; 

3.  Dzieje  zniesienia  zależności  poddańczej  w  kra- 
jach byłej  Rzeczypospolitej,  przyłączonych  do  Cesarstwa 
rosyjskiego,  z  uwzględnieniem  także  Inflant  i  Kurlandyi; 

4.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajach 
przyłączonych  do  Królestwa  pruskiego,  mianowicie  w  Pru- 
siech  królewskich  i  w  Ks.  Poznańskiem;  wreszcie 

5.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajach 
przyłączonych  do  Cesarstwa  austryackiego. 

W  części  czwartej  i  piątej  należy  uwzględnić  także 
Śląsk  jako  integralną  część  Polski  Piastowskiej. 

W  części  pierwszej  i  drugiej,  obejmującej  histo- 
ryą  ludności  wieśniaczej  w  dawnej  Polsce,  winny  być 
dokładnie  wyjaśnione  fakta,  z  których  wywiązała  się 
zależność  poddańcza,  oraz  stosunek  wieśniaka  do  gruntu, 
przezeń  posiadanego,  jaki  istniał  pierwiastkowo.  Litera- 
turę, odnoszącą  się  do  kwestyi  rozwiązania  i  uregulowa- 
nia stosunków  włościańskich,  należy  uwzględnić  w  trzech 
ostatnich  częściach. 


—    112   — 

Temat  powyższy  może  by6  opracowany  bądź  w  ca- 
łości, bądź  też  każda  część  osobno.  Jednolite  opraco- 
wania, bądź  całego  tematu,  bądź  też  pierwBzycb  dwóch 
lub  trzech  ostatnich  csęści  razem,  praedewszystkiem 
aaś  pierwszych  dwóch  razem,  będą  mieć  pierwszeństwo 
do  nagrody  przed  równie  dobremi  opracowaniami  obck 
bnemi  pojedynczych  csęści. 

Za  najlepsze  opracowania  uznane  będą  tylko  takie^ 
które  nie  tylko  celować  będą  między  innemi  pracami 
nadesłanemi,  ale  nadto  będą  odpowiadać  dzisiejszym 
wymaganiom  nauki. 

Nagrody  ustanawia  się  jak  następuje: 

a)  za  część  1  i  2-gą  po  zł.  1.000  w.  a. 

b)  za  część  3*cią  zi,  1.600  w.  a. 

c)  za  część  4rtą  zł.  1.200  w.  a. 

d)  za  część  5-tą  zł.  1.400  w.  a. 

Nagrodzone  opracowania  winny  być  ogłoszone  dm- 
kiem.  Na  ten  cel  przeznacza  się  fundusz  1.300  sł. 
w.  a.;  gdyby  ten  fundusz  nie  wystarczył  na  pokrycie 
kosztów  druku,  autorowie  winni  pokryć  nadwyżkę  ze 
swego,  w  stosunku  do  objętości  swoich  prac. 

Opracowania  należy  nadsyłać  do  Akademii  Umie- 
jętności najdalej  do  końca  grudnia  1894. 

5)  Konkurs  z  zapisu  ś.  p.  ks.  Adama  Jaku- 
bowskiego: O  szkodnikach  zwierzęojfck  na  wmewach 
i  warztftMch.  Nagroda  760  zł.  w.  a.,  może  być  rozdzie- 
lona na  dwie  po  500  i  250  zł.  w.  a.  Termin  nadsyłania 
prac  konkursowych:  31  grudnia  1894. 

Na  wszystkie  powyższe  konkursa  nadsyłać  należy 
prace  konkursowe  do  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie, bezimiennie,  pod  godłem  przez  autora  wybranem^ 
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z  dołączeniem  koperty  opieczętowanej,  mieszczącej  we- 
wnątrz nazwisko  autora  a  tem  samem  godłem  zaopa- 
trzonej. 

Według  §.  18  Regulaminu  Akademii  wypłata 
wszelkich  nagród  konkursowych  następuje  dopiero  po 
ogłoszenia  pracy  uwieńczonej  nagrodą. 


e^- 
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DODATEK. 


Sprawozdanie 

W  przedmiocie  nagrody  imienia  Barczew8l(iego. 


Za  pracę  historyczną. 

Komitetowi,  wyznaczonemu  przez  dwa  Wydziały 
Akademii  Umiej,  dla  ułożenia  wniosków  co  do  przy- 
znania nagrody  historycznej  z  fundacyi  Barczewskiego 
(złożonemu  z  pp.  Morawskiego,  Tretiaka,  Lewickiego. 
Ulanowskiego  i  Zakrzewskiego),  wypadło  rozpatrzeć  się 
w  dość  znacznym  szeregu  prac  historycznych,  które 
się  ukazały  w  ciągu  r.  1893.  Są  to  prace  następujące: 

1.  Bobrzyński  i  Smolka,  Jan  Długosz,  jego  życie 

i  stanowisko  w  piśmiennictwie; 

2.  Ćwikliński,  Klemens  Janicki,  poeta  uwieńczony; 

3.  Górski,  Historya  piechoty  polskiej; 

4.  Gostomski,  Arcydzieło  poezyi  polskiej.  Pan  Ta- 

deusz; 

5.  Wład.  Mickiewicz,  Żywot  Adama  Mickiewicza 

tom  3-ci; 

6.  Rembowski,    Konfederacya  i  rokosz  w  dawnem 

prawie  państwo wem  polskiem; 

7.  SchnUr-Pepłowski,      Z     przeszłości    Galicyi, 

1772-^1802,  tom  1-y; 
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8.  Smolikowski,     Historya    Zgromadzenia    Zmar- 

twychwstania Pańskiego,  tom  2-gi; 

9.  S  a  I  i  m  a,  Historya  Franka  i  Frankiatów ; 

10.  Z.  L.  S.,  Historya  dwóch  lat,  1861—1862,  t.  2-gi. 
Komitet  łatwo  przyszedł  do  przekonania,  że  w  tym 
szeregu  ponad  wszystkiemi  dziełami  góruje  stanowczo 
talentem  i  gruntownoacia  praca  pp.  Bobrzyńskiego 
i  Smolki,  którzy  na  szerokiem  tle  skreślili  w  sposób 
barwny  tak  wyczerpująca  biografią  ojca  historyografii 
polskiej,  jakiej  się  dotychczas  nie  doczekała  żadna  inna 
wybitna  w  naszych  dziejach  osobistość.  Stwierdzając 
tę  niepospolitą  wartość  naukową  monografii  o  Długo- 
sza, Komitet  jednak  sadził,  że  nie  wypada  mu  uczynić 
wnioska  o  przyznanie  jej  nagrody  Barczewskiego,  a  to 
głównie  z  tego  powodu,  że  praca  ta,  aczkolwiek  wy- 
szła na  widok  publiczny  dopiero  w  r.  1893,  jednako^ 
woź  nietylko  powstała,  ale  nawet  została  wydrukowana 
już  dosyć  dawno,  wskutek  czego  jej  autorowie  nie  mo- 
gli już  uwzględnić  i  wyzyskać  dorobku  badań  histo- 
rycznych z  lat  ostatnich.  Zdecydowawszy  się  zaś,  choć 
z  żalem,  na  pominięcie  tej  niewątpliwie  najlepszej  pracy. 
Komitet  zwrócił  przedewszystkiem  uwagę  na  te  dwa 
dzieła,  które  nie  dorównywając  bynajmniej  tamtemu, 
przecież  doniosłością  i  zasługa  wyróżniają  się  z  pośród 
reszty  powyżej  wymienionych,  t,  j.  na  prace  p.  Rem- 
bowskiego i  p.  Władysława  Mickiewicza.  Wartość 
wyjątkowej  poniekąd  książki  p.  Mickiewicza  ocenić  bę- 
dzie można  należycie  dopiero  po  ukończeniu  całego 
dzieła,  czego  niebawem  oczekiwać  nale^-y;  dlatego  wi^^c 
Komitet  wnosi,  aby  nagrodę  historyczną  za  r.  1893 
przyznać    p.    Rembowskiemu. 

8» 
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Pan  RembowAi,  ogłaszając  w  Bibliotece  Ordyna- 
cyi  Krasińskich  obfite  niateryały  historyczne  do  dzie- 
jów Rokoszu  Zebrzydowskiego,  poprzedził  je  tą  roz- 
prawa jako  wstępem.  Wstęp  zaś  ten  jest  samodzielną 
i  bardzo  obszerną  praca,  (która  ukazała  się  także  i  od- 
dzielnie) w  której  autor,  chcąc  wytłomaczyó  znaczenie 
w  prawie  publicznem  polskiem  „konfederacyi  i  roko- 
szu**, przedstawia  w  sposób  wyczerpujący  poglądy  swoje 
na  ustrój  państwowy  Polski  po  koniec  XVI  wieku. 
Przedmiot  to  bardzo  trudny  i  dotychczas  w  całości 
przez  nikogo  nie  opracowany.  Istnieją  wprawdzie  książki 
Hoffmana,  HUppego  oraz  nieliczne  monografie  dotyczące 
niektórych  instytucyj  prawno-publicznych;  ale  pierwsze 
polegają  na  bardzo  ograniczonym  materyale  źródłowym, 
drugie  nie  dają  wyobrażenia  o  ustroju  całego  państwa. 
Przytem  nikt  dotąd  ze  strony  fachowej  nie  «tarał  się 
przeprowadzić  systematycznego  porównania  organizacyi 
politycznej  Polski  z  prawem  publicznom  innych  krajów 
europejskich  i  dlatego  uważano  wiete  instytucyi  «a 
specyalnie  Polsce  właściwych,  gdy  w  istocie  rzeczy  po- 
dobne im  znaleśó  można  w  Niemczech,  Francyi,  Hi- 
szpanii lub  Anglii. 

Tak  rozległe  zakreśliwszy  rozmiary  dla  sMrych 
badań,  p.  Rembowski  podzielił  swoje  dzieło  na  2  cz^ 
ści.  W  pierwszej  rozpatruje  się  w  instytucyach  pc^ity- 
cznych  wszystkich  krajów  europejskich  w  epooe  śre- 
dniowiecznej i  stara  się  stworzyć  przeciętny  obraz  or- 
ganizacyi społecznej  odpowiadającej  ówczesnym  formom 
i  doktrynom  politycznym.  Autor  przechodzi  po  kolei 
znaczenie  stanów,  monarchii,  zmąsd^ów  czyli  koofede- 
racyj  i  t.  d.    i  dochodzi    do    zbilansowania   całego    za- 
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sobu  instytncyj  prawno-publicznych ,  któremi  państwa 
średniowieczne  mogły  rozporządzać.  Erudycja  p.  Rem- 
bowskiego w  literaturze  współczesnej  jest  bardzo  rozle- 
gła. Jeieh  SLUtor  nie  mógł  stosunków  zagranicznych 
wprost  na  źródłach  badad,  to  w  każdym  razie  czerpie 
on  pełna  i  doświadczoną  dłonią  z  tych  k^iiążek,  którym 
umiejętna  krytyka  przygnała  znakomite  stanowisko 
werAd  prodakcyi  nankowej  na  polu  umiejętności  histo^ 
rycano-prawnycb  w  XIX  wieku. 

W  części  drugiej  p.  Rembowski  opraeowuje  kon*- 
stytncyą  polityczna  Polski,  zacząwszy  od  XIV  stnlecia. 
Nie  mówiąc  już  o  źródłach,  które  autor  zna  doskonale, 
podniet  należy  tak^e  zupełne  wyozerpnięcie  przez  p. 
Rembowskiego  wszystkich  nieraz  bardzo  drobnych  i  roz^ 
proszonych  rozpraw  i  przyczynków,  w  których  chociażby 
najmniejszy  szczegół  do  organizaeyi  Polski  się  odnosił. 

Nie  można  dziś  jeszcze  przesądzać,  o  ile  pc^lądy 
autora  się  utrzymają.  Powodów  do  fachowej  krytyki 
książka  o  „Konfedermcyi  i  Rokoszu'^  dostarcza  nie  mało; 
to  jednak  pozostanie  na  zawsze  zasługą  p.  Rembow- 
skiego, że  pierwszy  zreasumował  literaturę  obcą  do 
kwestyi  ustroju  państwa  średniowiecznego ,  że  badanie 
«woje  oparł  na  szerokiej  podstawie  porównawczej,  że 
pokusił  się  o  wyzyskanie  całego  zasobu  źródeł  i  mono- 
grafii, które  zwłaszcza  w  ostatnich  czasach  płynąó  za- 
częły nieco  obficiej,  w  celu  stworzenia  zaokrąglonego 
obrazu  konstytucyi  politycznej  Polski  w  epoce  bezwa*- 
runkowo  najświetniejszej,  ale  zarazem  do  zrozumienia 
niesłychanie  trudnej :  —  i  dlatego  to  Komitet  stawia  po- 
wyżej  już  wymieniony  wniosek. 
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Za  dzieło  malarskie. 

Po  zestawieniu  listy  ważniejszych  obrazów  wy- 
stawionych w  Krakowie  w  ubiegłym  roku  kalendarze- 
wyra,  Komitet,  wybrany  z  grona  członków  Wydziału  I 
i  Komisyi  historyi  sztuki  pod  przewodnictwem  pro- 
fesora Władysława  Łuszczkiewicza  uznał,  że  żaden 
z  obrazów  tych  nie  przedstawia  warunków,  dopomina- 
jących się  nagrody  Barczewskiego.  Jakkolwiek  bowiem 
z  pośród  licznych  obrazów  i  obrazków  wyróżniały  się 
poważniej  prace  pp.  Fałata,  Malczewskiego, 
RuszkiewiczaiWodzinowskiego,  to  pierw- 
szego obraz  „Powrót  z  polowania**  posiada 
wprawdzie  wysokie  zasługi  tonaoyi  i  delikatnego  oświe- 
cenia, ale  dalekim  jest  od  pierwszorzędnych  prac  tego 
genifiSnego  artysty.  Portret  p.  Malczewskiego 
nazwać  można  w  najwyższym  stopniu  interesującym 
ale  niedoprowadzonym  do  tej  harmonii  barw  i  spokoju, 
któreby  mu  jednały  powszechne  uznanie  doskonałości. 
Obraz  p.  Ruszkiewicza  „Widok  zjazdu  w  War- 
szawie" ma  wysokie  zasługi  w  ożywieniu  sztelażera 
dobrze  rysowanym,  ale  psuje  efekt  jego  jednolitość  to- 
nacyi  i  pewna  nielicujaca  z  prawda  miękkość.  Obraz 
p.  O.  Wodzinowskiego  „Odpoczynek  żniwiarzy", 
jakkolwiek  pełen  jest  szlachetnych  i  pięknych  typów  na- 
szego ludu  i  ma  wdzięczną  kolorystyczna  harmonia, 
daleko  mu  jednak  do  jednolitości  faktury  a  grzeszy 
brakiem  pośrednich  planów. 

Komitet  nie  przyznając   żadnemu    z  dzieł  powyż- 
szych pierwszeństwa,  wyraża  nadzieję,  że  na  rok  przy- 
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Bxij  nie  zabraknie  po  Wystawie  lwowskiej  dzieł  sztuki 
polskiej  i  sposobności  do  przyznania  dwu  nagród  t.  j. 
nagrody  pozostałej  z  r.  1893  i  drugiej  za  rok  bieżący. 
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V. 

WIEŚ   POLSKA 

POD    WZGLĘDEM    PRAWNYM 
od  wieko  XVI  do  XVUI '). 


>••- 


Odcsjt  Cs.  es.  Dra  Bole§ławm  UlABOWsklego. 


Epoka,  w  której  żyjemy,  ma  za  hasło  równo- 
uprawnienie w  najszerszem  tego  słowa  znaczeniu.  Za- 
ledwo  dokonaną  została  emancypacya  stanów,  a  już 
emancypacya  płci  zaczyna  się  wysuwać  jako  najbliż- 
szy postulat  dalszych  reform  społecznych.  Jeszcze  nie 
załatwiliśmy  się  ze  stanem  rzeczy,  stworzonym  przez 
uwłaszczenie  chłopów,  a  już  z  daleko  większą  siłą  staje 


^)  Uwaga.  Komisja  prawnicza  Akademii  Umiej,  od  kilku  lat 
powierzyła  p.  Ulanowskiemu  obszerne  wydawnictwo,  po6wię> 
cone  materjalom  do  historyi  włościan  w  Polsce.  Pablikacya 
ta,  która  obejmie  kilka  tomów  Starodaumych  prawa  ftol- 
skiego  pomników,  w  znacznej  części  jest  już  w  arkuszach 
odbita,  ale  ukaże  się  dopiero,  kiedy  w  całości  będzie  goto> 
w^.  Księgi  Kasińskie,  na  których  niniejszy  artykuł  głównie 
polega,  są  już  wydrukowane. 


—    121    — 

przed  nami  kwestya  robotników.  Kiłkowiekową  prftoę 
włoiician  na  roli  uznano  co  tyłko  za  doetateczny  tytuł 
do  przyznania  im  własności  gruntu,  a  już  robotnik  fa^ 
bryczny  domaga  się  analogicznego  ureguk)wania  sto* 
«unków  ze  względu  na  swój  współudział  w  produkeyi 
przemysłowej.  Jednem  słowem  na  całej  linii  czynnik 
pracy  indywidualnej  dąży  do  wyparcia  i  do  zastąpię* 
nia  wielkiej  własności  gruntowej  i  kapitału  ze  stano* 
wiska,  jakie  dotychczas  zajmują  w  ustroju  ekonomicz- 
nym społeczeństwa.  Zasada  ta  nie  jest  nową.  Nie 
inaczej  było,  kiedy  grupy  społeczne,  które  stanowią 
związek  dzisiejszych  narodów  europejskich,  przystępo* 
wały  do  pierwotnego  osadnictwa.  Równość  wszystkich 
ludzi  wolnych,  własność  ograniczona  do  samych  li  tylko 
ruchomości,  wyzyskiwanie  ziemi  jedynie  dla  zaspoko* 
jenia  potrzeb  rodziny  bez  chęci  zajmowania  wyłącznie 
dla  siebie  większych  przestrzeni  tej  ziemi,  oto  główne 
cechy  kultury  w  chwili,  kiedy  wyrabiały  się  pierwsze 
początki  życia  państwowego. 

Czy  wśród  innych  zupełnie  warunków  cywilizacyi, 
ta  sama  zasada  zdolną  jest  zapanować  niepodzielnie 
i  trwale,  okaże  się  z  dalszego  rozwoju  kwestyi  socyal- 
nej.  Jak  nateraz,  to  jedno  nie  ulega  wątpliwości,  że 
uwłaszczenie  chłopów  nie  wszędzie  równomiernie  się 
przyczyniło  do  poprawienia  materyalnego  ich  bytu,  ale 
owszem  przez  umożliwienie  nieograniczonego  dzielenia 
gruntów  podkopało  główną  podstawę  egzystencyi  wło- 
ścian, ich  ścisły  i  trwały  stosunek  do  ziemi.  Nie  wy- 
nika stąd  oczywiście,  ażeby  dążność  do  podniesienia 
ludności  rolniczej  przez  wyrwanie  jej  z  poddaństwa 
była  złą  i  niepolityczną.     Twierdzenie  takie,  z  którem 
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zresztą  nikt  nie  występuje,  byłoby  zasadniczo  błędnem 
i  nienankowem.  Ale  sposób  przeprowadzenia  akcyi 
uwłaszczenia  był  prawie  wszędzie  zbytnio  radykalnym 
i  doktrynerskim,  i  bardziej  miał  na  celu  usunięcie 
anomalii,  jaką  w  państwie  prawnem  przedstawiał  stan 
poddanych,  aniżeli  rozumne  obmyślenie  warunków, 
wśród  których  nowoutworzeni  mali  właściciele  gruntów 
mogliby  zbierać  owoce  z  uzyskanej  przez  siebie  wol- 
ności. 

Pańszczyzna  i  poddaństv\'o  —  to  były  wyrazy, 
które  najbardziej  raziły  reformatorów  z  XVin  i  XIX 
stulecia.  Rozbierano  te  pojęcia,  badano  ich  genezę, 
spierano  się,  czy  chłop  pozostaje  w  stosunku  dziedzicz- 
nego poddaństwa  do  pana,  czy  też  jest  niewolnikiem 
przywiązanym  do  gleby,  ale  przedewszystkiem  konsta- 
towano faktyczny  stan  rzeczy,  ubolewano  nad  uciemię- 
żeniem rolnika,  a  zapominano  tylko  zadać  sobie  pyta- 
nie, kto  złemu  właściwie  winien,  czy  instytucye,  czy 
raczej  nie  sami  ludzie. 

Ilekroć  w  zetknięciu  z  sobą  znajdują  się  dwie 
warstwy  ludzi  pod  pewnym  względem  różnie  uposażo- 
nych, to  z  góry  można  przypuścić,  że  w  normalnych 
warunkach  nie  na  wiele  się  przyda  ujęcie  wzajemnych 
stosunków  w  najściślejsze  chociażby  formy  prawne. 
Kontrakt  wiążący  bogatszych  z  biedniejszymi,  mędr- 
szych  z  umysłowo  mniej  rozwiniętymi,  silniejszych  ze 
słabszymi,  zawsze,  mimo  że  treść  jego  sprawiedliwa 
i  niedwuznaczna,  ulegnie  w  interpretacyi  zmianom, 
które,  pomijając  wyjątki,  nie  wypadną  z  pewnością  na 
korzyść  drugich.  Trzeba  tu  wziąć  w  rachubę  nie  treść 
umowy,  ale  zdolność  i  możność  upomnienia  się  o  swoje 


—    123    — 

prawa,  trzeba  pamiętać,  źe  prawo  konkurencyi  może 
wytworzyć  sytuacyą,  która  jednego  z  kontrahentów 
zawsze  do  muru  przyciska,  innemu  zapewnia  swobodę 
działania  i  możność  wymuszania  coraz  to  korzystniej- 
szych dla  siebie  warunków. 

Kontrakt  lokacyjny,  mocą  którego  najpierw  osad- 
nicy niemieccy,  a  później  i  kmiecie  pochodzenia  pol- 
skiego, wzięli  udział  w  wielkiem  zadaniu  uprawiania 
obszernych  łanów,  należących  bądź  do  panującego,  bądź 
do  duchowieństwa,  bądź  do  szlachty,  był  punktem  wyj- 
ścia dla  wszystkich  modyfikacyj,  które  doprowadziły 
następnie  do  osławionego,  chociaż  bynajmniej  nietylko 
jednej  Polsce  właściwego,  poddaństwa. 

Udział  w  pracy  nad  ziemią  nie  nadawał  tym  ko- 
lonistom i  kmieciom  własności  gruntu,  ale  zapewniał 
im  dostateczne  utrzymanie,  niezależność  ekonomiczną 
i  społeczną,  -a  'nie  przymuszał  do  żadnych  prestacyj, 
które  w  stosunku  do  zapewnionych  im  korzyści  nazwaćby 
można  wygórowanemi.  Nie  było  mowy  ani  o  przy- 
wiązaniu do  gleby,  ani  o  żadnej  osobistej  niewoli;  ko- 
lonista i  kmieć  był  podmiotem  prawa;  tylko  w  stosunku 
do  gruntu  nie  mógł  rozporządzać  samą  substancyą,  ale 
jedynie  prawem  rzeczowem,  które  nabył  przez  kontrakt 
lokacyjny.  Był  dzierżawcą,  i  to  dziedzicznym,  opła- 
cającym niewielki  czynsz;  przypuszczonym  był  niejako 
przez  właściciela  do  spółki,  której  zakresem  działania 
była  praca  nad  rolą. 

Wolność  osobista  kolonisty  ujawniała  się  w  mo- 
żności opuszczenia  gruntu.  Że  przy  tem  musiał  dopeł- 
nić pewnych  warunków,  to  wynikało  nie  z  tendencyi 
pozbawienia  kmiecia  swobody,  ale  z  natury  pracy,  ja- 
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klej  się  oddawał.  I  dzisiaj,  mimo  równoiiprawnłeod&, 
prry  pewnych  zaj^iach  służbowych,  ze  względu  jxa 
dobro  publiczne,  możność  dowolnego  zrywania  koi^ 
traktu  jest  usuniętą,  zwłaszcza,  jeżeli  zachodzi  trudnoćó 
natychmiastowego  znalezienia  zastępcy. 

A  przecież  na  drodze  powolnego  ale  konsekwen- 
tnego rozwoju,  kontrakt  lokacyjny  doprowadził  do  re- 
zultatów, które  zupełnie  odbiegły  od  założenia.  Casy 
przyczynę  tego  zjawiska  mamy  upatrywać  w  treści 
umowy,  której  główne  punkta  podaliśmy  wiernie?  Czy 
może  okoliczność,  że  kolonista  nie  był  właścicielem  ale 
dzierżawcą,  sama  jedna  wywołała  wszystkie  złe  skutki, 
które  zwłaszcza  w  XVIII  wieku  tak  jaskrawo  biją 
w  oczy?  Gdyby  w  okresie,  kiedy  stosunki  agrarne -się 
rozwijały,  a  kolonizacya  coraz  to  szersze  przybierała 
rozmiary,  istniał  w  Polsce  rząd  o  zakroju  nowoczesnym, 
to  niewątpliwie  fakt  przybywania  i  wzrastania  nowej 
klasy  ludności  zwróciłby  na  siebie  pilną  uwagę  mo- 
narchy i  znalezionoby  sposób  ochronienia  tej  klasy 
przed  grożącem  jej  prędzej  lub  później  niebezpieczeń- 
stwem ze  strony  właścicieli  gruntu. 

W  wieku  XIV  pojawiają  się  wprawdzie  pewne 
usiłowania,  ażeby  władzę  monarszą  rozciągnąć  na  li- 
czebnie już  potężny  żywioł;  ale  próba  się  nie  udata, 
bądź  że  przedsięwziętą  została  zapóżno,  bądź  że  przy  joj 
przeprowadzeniu  brakło  energii  i  wytrwałości.  W  wieku 
XV  co  innego  już  zajmowało  umysły,  a  szlachta  zwy- 
cięska w  każdym  kierunku  politycznych  swych  aspi- 
racyj,  nie  dozwoliłaby  już  nigdy  wyrwać  sobie  roa- 
wiązania  kwestyi  kmiecej,  o  wiele  istotniejszej  dla  niej 
od  każdej  innej. 
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Przywileje  lokacyjne  nie  były  wytworem  prawa 
jolskiego.  Wraz  z  kolonizacyą  przybyły  one  z  Nie- 
miec i  to  w  tej  formie,  która  odpowiadała  stosunkom 
prawno-polit\xznyra  niemieckim  z  końca  XII  i  XIII 
Ttalecia.  W  Niemczech  panował  wówczas  system  lenny, 
w  którym  jednakże  ukazywały  się  już  pierwsze  rysy, 
Enamionnjące  rychłe  przejście  do  systemu  terytoryal- 
nego. 

liVladza  monarsza,  chociaż  teoretycznie  bardzo 
rozległa,  w  praktyce  nie  mogła  podołać  rozlicznym 
i  ciągle  wzrastającym  zadaniom,  a  wskutek  tego  len- 
niey,  późniejsi  panowie  terytoryalni,  w  znacznej  ezę- 
kśi  wykonywali  czynności,  którychby  dzisiaj  rząd  ni- 
komu nie  odstąpił.  Między  innemi  sądownictwo  wy- 
konywane byto  przez  posiadaczy  lenn  nad  ludnością 
wiejską,  zamieszkującą  dobra  feudalne,  a  kiedy  kolo- 
nizacyą zaczęła  się  w  Niemczech  rozszerzać  z  prowin- 
cyj  Nadreńskicb,  to  z  natury  rzeczy  i  koloniści  wraz 
z  sołtysem,  który  ich  przywiódł,  ulegli  jurysdykcyi 
panów  duchownych  i  świeckich,  w  których  dobrach 
zoBtaK  osadzeni.  Stosunki  te  przyjęły  się  całkowicie 
w  Polsce.  Przywiiq  lokacyjny  nadawał  sądownictwo 
cywilne  i  karne  nad  kolonistami  właścicielowi  wsi  osa- 
dflonej  na  prawie  niemieckiem  i  był  w  istocie  cessyą 
władzy  monarszej  na  rzecz  szlachcica  ze  względu  na 
terytoryum,  na  którem  koloniści  znaleźli  umieszczenie. 
Fakt  ten,  odpowiadający  ściśle  ówczesnemu  ukształto- 
wmnin  się  stosunków  prawno-pubiicznych  niemieckich, 
wywołał  ten  skutek,  iż  właściciel  wsi  w  Polsce  stał  się 
mcrjako  prsedstawicidem  i  wykonawcą  władzy  monar- 
sze) na  swojeln  terytoryum,  ie  wieś  polska  była  nie- 
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jako  państewkiem  w  państwie,  organizmem  zupełnie 
oddzielnym,  z  własną  autonomią,  sądownictwem,  a  póź- 
niej nawet  z  odrębnem  ustawodawstwem  pańskiem  lub 
gromadzkiem,  że  tak,  jak  nie  wytworzył  się  w  Polsce 
stan  miejski  jednolity,  tylko  byli  mieszczanie  krakoTv- 
scy,  poznańscy,  kaliscy  i  t.  d.,  tak  samo  zupełnie  nie 
istniał  prawnie  stan  wiejski,  lecz  kmiecie  każdej  z  oso- 
bna wsi,  związani  w  gromadę,  stanowili  szereg  związi- 
ków,  żadnej  z  sobą  nie  mających  styczności.  Z  jednej 
więc  strony  mamy  szlachtę,  która  mimo  partykulary- 
zmu ziemskiego,  posiadała  silne  poczucie  wspólnych 
interesów  i  stanowiła  solidarny  i  jednolity  stan  rycer- 
ski, uprawniony  i  rządzący,  z  drugiej,  prócz  miast, 
ogromną  ilość  wsi ,  których  ludność  razem  wzięta,  prze- 
wyższała ogół  szlachty,  ale  nie  mogła  nigdy  swej  li- 
czebnej przewagi  wyzyskać,  bo  rozbita  na  drobne  czę- 
ści, pozbawiona  była  świadomości  swej  siły  i  nie  ma- 
rzyła nawet  nigdy  o  jakiemś  łącznem  występowaniu 
w  obronie  wspólnych  interesów. 

Szlachta  stanowiła  w  Polsce  tę  warstwę,  która 
pierwsza  doszła  do  własności  gruintowej  i  zdobyła  so- 
bie polityczne  znaczenie.  Będąc  bardzo  liczną,  mogła 
niezmiernie  długo  zachować  illuzyą,  że  podoła  sama 
wszystkim  obowiązkom,  spadającym  na  obywateli  pań- 
stATowych,  i  że  pojęcie  narodu  ją  tylko  obejmować 
powinno. 

Mieszczanie  i  kmiecie  w  znacznej  części  składali 
się  z  przybyszów  czyli  gości  (hoapttes).  Byli  elementem 
do  tego  stopnia  obcym,  że  nietylko  w  miastach,  ale 
nawet  w  wielu  bardzo  wsiach  język  niemiecki  używa- 
nym był  powszechnie  jeszcze  w  XVn  stulecia.    W  Kxo- 
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ścienku  pod  Krosnem  w  drugiej  połowie  XV  w.  ogło- 
szenia gromadzkie  czyniono  dwukrotnie  po  niemiecku, 
a  raz  po  polsku;  to  nam  daje  pewne  wyobrażenie 
o  stosunku  liczebnym  żywiołu  niemieckiego  i  polskiego 
w  tej   miejscowości. 

Prawda,  że.  polonizacya  postępuje  gwałtownym 
krokiem.  Gdzieniegdzie  jej  skutki  widoczne  już  w  koń- 
cu XV  wieku,  gdzieindziej,  a  takich  wypadków  naj- 
więcej, połowa  XVI  stulecia  przeważa  stanowczo  szalę 
na  korzyść  polskości.  Nie  żeby  pierwotnie  niemiecka 
ludność  miała  ustąpić  lub  znacznie  się  zmniejszyć,  n.  p. 
wskutek  epidemij  lub  napadów  nieprzyjacielskich, 
owszem  nazwiska  niemieckie  kmieciów,  nieznacznie  po- 
lonizowane, występują  ciągle  w  księgach  sądowych, 
ale  strony  o  niemieckich  nazwiskach  mówią  już  po 
polsku  i  akta  prawne,  na  rzecz  ich  sporządzane,  pisa- 
rze gromadzcy  układają  zrazu  po  łacinie,  a  nieco  póź- 
niej przeważnie  po  polsku. 

To  wszystko  jednak  nie  może  osłabić  tradycyi, 
która  w  mieszczaninie  i  kmieciu  każe  upatrywać  ele- 
ment pochodzenia  obcego,  przybyły  do  Polski  za  kon- 
traktem, bądź  żeby  się  trudnić  kupiectwem,  bądi  żeby 
za  czynszem  uprawiać  role,  dla  których  szlachcie  skąd- 
inąd robotnikaby  nie  znalazł. 

Charakter  społeczeństwa  polskiego  pozostał  do 
końca  wyłącznie  agrarnym,  uprawa  roli  była  głównym 
celem,  zboże  głównym  dochodem,  wszystko  musiało 
naginać  się,  by  spełnienie  tego  zadania  ułatwić,  by 
stanowisko  szlachcica  jako  gospodarza  wiejskiego  pod- 
nieść i  dostarczyć  mu  koniecznej  opieki. 
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Ale  państwo,  ktxSre  powołane  jest  w  tym  rasie 
do  opiekowania  się  rolnictwem,  zlewa  się  z  pojęciem 
szlachty.  Ustawodawstwo  i  sądownictwo  spoczywa  w  rę- 
kaeh  szlachty.  Panujący  nie  może  skutecznie  inter- 
weniować nawet  w  własnych  dobrach,  bo  i  tam  ma  do 
czynienia  ze  starostami  i  tenutaryuszami,  którzy  odno- 
śnie do  kwesty  i  kmiecej  solidaryzują  się  najzupełniej 
z  warstwą  społeczną,  do  której  należą.  Dlatego,  jeżeli 
idzie  o  interpretacyę  kontraktu  lokacyjnego,  to  intere- 
sowany najbardziej  sędzią  jest  we  własnej  sprawie,  a  co 
więcej,  jest  także  i  ustawodawcą. 

Nieco  lepiej  jest  w  dobrach  duchownych,  bo  ten- 
dencya  do  pogarszania  aię  stosunków  poddańczych  nie 
wyklucza  wyjątków,  i  to  bardzo  licznych.  Wszak  pan 
jest  we  wsi  monarchą.  Przykład  wsi  okolicznych  go 
nie  wiąże;  tuż  obok  może  być  bardzo  źle,  ale  w  danej 
włości  mogą  kmiecie  zażywać  szczęśliwego  stosunkowo 
życia. 

Czy  może  wobec  naszkicowanych  pobieżnie  wy- 
obrażeń i  faktów,  uchodzić  za  dziwne,  że  los  kmieci 
objawia  dążność  do  ciągłego  się  pogarszania?  Podstawa 
stosunku  się  nie  zmienia,  ale  z  dwóch  kontrahentów 
jeden  wciąż  zyskuje  na  sile,  a  drugi,  im  dłuższy  upływa 
czas  od  pierwotnej  lokacyi,  tem  bardziej  staje  się  za- 
leżnym i  musi  się  godzić  na  coraz  cięższe  warunki, 
którychby  nigdy  jego  przodkowie,  pierwsi  koloniści, 
nie  byli  przyjęli.  Dawniej,  t.  j.  w  XII,  Xni  i  XIV 
w.  były  jeszcze  w  Europie  ogromne  przestrzenie,  które 
dla  braku  rąk  do  pracy  leżały  odłogiem.  Wszędzie 
pożądano  robotnika,  kolonisty,  bo  z  nim  przychodziły 
dobrobyt  i  bogactwo.    Ale  w  XVI  i  naatępnych  stule- 
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ciach  stan  rzeczy  był  już  innym.  Trzebienie  lasów 
i  zajmowanie  grantów  pod  kulturę  było  prawie  już 
ukończone.  Ruch  kolonizacyjny  niewiele  miał  przed 
sobą  widoków.  Role  kontrahentów  uległy  przeobraże- 
niu. Jeżeli  właściciel  gruntu  wciąż  jeszcze  potrzebował 
kmiecia,  to  już  nie  w  tym  stopniu,  co  przedtem,  bo 
wytworzyło  się  tymczasem  gospodarstwo  folwarczne, 
do  którego  użyć  było  można  czeladzi,  nie  będącej  czyn- 
szownikami.  Eonieó  przeciwnie  zrósł  się  już  z  swoją 
wsią  i  rolą,  przywiązał  się  do  niej,  nie  pragnął  zmiany, 
wolał  nawet  ponosić  większe,  byle  znośne  ciężary,  byle 
tylko  miał  jakie  takie  widoki,  że  potrafi  wyżywić  siebie 
i  rodzinę. 

Nic  więc  nie  stało  na  przeszkodzie  powolnemu, 
ale  stałemu  pogarszaniu  się  warunków  kontraktu  loka- 
cyjnego: ani  interwencya  państwa,  ani  ówczesne  poj- 
mowanie kwestyi  kmiecej  przez  szlachtę,  ani  solidarny 
opór  włościan,  którego  śladu  nigdzie  nie  można  na- 
potkać. 

Z  drugiej  strony  w  tym  samym  czasie  prawo  rzym- 
skie, recypowane  w  Niemczech  i  zdobywające  sobie 
przeważny  wpływ  w  całej  Europie  wśród  uczonych 
i  statystów,  zaznajamiało  społeczeństwo  z  teoryą  nie- 
woli, która  w  Rzymie  głównie  dla  celów  agrarnych 
się  wyrobiła  i  przez  ustawodawstwo  w  wysokim  stop- 
niu uwzględnioną  została. 

Okoliczność  ta  nie  była  bez  znaczenia  i  dla  Pol- 
ski. Brano  z  niej  pochop  do  dalszego  modyfikowania 
kontraktu  lokacyjnego,  a  wszystkie  partykularne  i  ge- 
neralne modyfikacye,  razem  wzięte,  wytworzyły  naresz- 
cie stan,  który  nazywamy  poddaństwem. 
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Poddaństwo  jednak  nigdy  nie  stało  się  niewolą, 
nigdy  nie  pozbawiło  kmiecia  podmiotowości  prawnej, 
nigdy  nie  zniżyło  go  do  stanowiska  rzeczy.  Możność 
opuszczenia  gruntu  nigdy  kmieciom  zasadniczo  nie  zo- 
stała wydartą,  ale  tylko  swoboda  jego  ruchów  coraz 
liczniejszych  doznała  ograniczeń.  Kładziono  szczególny 
nacisk  na  odrębność  każdej  poszczególe  włości,  a  sto- 
sunki z  wsiami  i  ludźmi  ogranicznymi  starano  się  spro- 
wadzić do  minimum. 

Niepodobna  przedstawić  już  obecnie  stanu  rzeczy 
w  okresie  wy^tworzenia  się  poddaństwa  z  całą  dokładno- 
ścią. Największym  błędem  jest  generalizowanie,  oparte 
na  luźnych  faktach,  które  najczęściej  charakteryzują 
nie  samą  instytucyą  w  jej  prawidłowym  rozwoju,  ale 
nadużycia,  wynikające  z  indywidualności  niektórych, 
niestety  bardzo  licznych  wł.iścicieli  gruntu. 

Zadanie  rozwiązać  można  jedynie  zapomocą  mo- 
nograficznego opracowania  stosunków  prawnych  w  jak 
największej  ilości  wsi,  a  ogólny  obraz  po  przeprowa- 
dzeniu badań  w  ten  sposób  wypadnie  o  wiele  inaczej, 
aniżeli  przypuszczają  ci,  dla  których  głównem  źródłem 
informacyj  są  sporadyczne  skargi  poddanych,  lub  prze- 
sadne  częstokroć  wzmianki  w  współczesnej  literaturze. 

Ilistorya  niejednej  wsi  okaże,  że  mimo  poddań- 
stwa i  j)ańszczyzny,  los  chłopów  mógł  być  wcale  do- 
bry, i  to  nie  dzięki  szczególnym  przymiotom  pana,  ale 
z  powodu,  iż  w  danym  wypadku  trzymano  się  ściśle 
zasady  prawnej  i  unikano  nadużyć.  Jeżeli  zaś  przy 
norma) nem  funkcyonowaniu  organizacyi  wiejskiej  mo- 
żna było  osiągnąć  rezultaty  dodatnie,  to  każdy  przy- 
kład,  stwierdzający  ten  objaw,  służyć  będzie  zarazem 
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za  dowód,  że  tam,  gdzie  inaczej  się  działo,  winnemi 
były  nie  instytucye,  ale  ludzie,  którzy  nietylko  w  sto- 
sunku do  wsi  i  poddanych,  ale  także  w  każdym  in- 
nym kierunku  z  zdrowych  zasad  organizacyi  politycz- 
nej i  społecznej  potrafili  wyciągnąć  naj zgubniej sze  dla 
siebie  i  państwa  konsekwencye. 

Badanie  kwestyi  włościańskiej  ma  dwie  strony, 
ekonomiczną  i  prawną  —  obie  ściśle  się  łączą  z  sobą. 
Organizacya  {)rawna  stworzoną  została  dla  przeprowa- 
dzenia pewnych  celów  ekonomicznych  —  z  nią  dlatego 
przedewszystkiem  należy  się  uporać.  Ona  stanowi  ra- 
my, wśród  których  właściwa  rola  chłopów  plastycznie 
się  uwidacznia.  Źródła,  które  wypada  poznać  i  opa- 
nować, są  niezmierzone.  Z  jednej  strony  księgi  gospo- 
darskie, regestra  czynszów  i  robocizn,  których  bardzo 
wiele  .dochowało  się  od  schyłku  XV  stulecia,  z  drugiej 
tysiące  dokumentów  lokacyjnych,  wiele  konstytucyj 
sejmowych,  ogromna  ilość  laudów  sejmikow\'ch,  a  prze- 
dewszystkiem dużo  bardzo  ksiąg  gromadzkich,  będą- 
cych wyrazem  jurysdykcyi  patrymonialnej  nad  wło- 
ścianami. 

Z  ksiąg  tych  najdawniejsze  pochodzą  z  samego 
początku  XV  stulecia,  ale  najwięcej  ich  rozpoczyna 
się  z  początkiem  wieku  na8tę])nego. 

Zakres  badania  jest  niezmiernie  rozległy.  Ażeby 
dojść  do  celu,  zastosować  trzeba  racyonalny  podział 
pracy.  Osobno  wypadnie  traktować  genezę  ludności 
rolnej  w  Polsce,  osobno  stosunki  prawne  tych  wsi,  któ- 
rych księgi  sądowe  w  całości  się  zachowały. 

Jedną  z  takich  wsi  jest  Kasina  Wielka  w  po^vie- 
cie     limanowskim.      Obrazu   jej    organizacyi    prawnej 
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doatarezają  nam  cztery  tomy  ksiąg  gromadzkich  Ka- 
sińskich, obejmujące  epokę  od  początku  XVI  aż  do 
schyłku  XVIII  stulecia. 


Najdawniejsza  księga  gromadzka  Kasińska  roz- 
pocayna  się  z  rokiem  1513.  Dziedzicem  wsi  był  wów- 
czas Adam  Niewiarowski.  W  r.  1597  Przecław  Nie- 
wiarowski darował  Kasinę  Dominikanom  krakowskim, 
którzy  ją  zatrzymali  w  swem  posiadaniu  przez  dwa  na- 
stępne stulecia.  Tak  więc  z  wsi  świeckiej  zamieniła 
aię  Kasina  na  wieś  kościelną.  Okoliczność  ta  potęguje 
jeszcze  interes,  jaki  przedstawia  rozwój  stosunków  praw- 
nych w  tej  miejscowości. 

Na  czele  organizacyi  wiej^iej  stoi  pan  dziedziczny 
(heres)^  którego  władza  w  stosunku  do  ludności  miej- 
scowej jest  analogiczną  do  władzy  królewskiej.  Sie- 
dziba pana  nazywa  się  dworem.  W  języku  urzędowym 
pojęcie  ^pan"  i  „dwór"  są  identyczne;  dlatego  mówi 
się:  sąd  pański  lub  dworski,  władza  pańska  lub  dwor- 
ska, powinności  pańskie  lub  dworskie,  posłuszeństwo 
wobec  pana  lub  dworu  i  t.  d.  Sama  wieś  nazywa  się 
także  państwem,  w  przeciwstawieniu  do  sąsiednich  wsi 
lub  państw.  Stąd  zdrada  państwa  znaczy  tyle,  co 
zdrada  pana  i  całej  wsi,  opuszczenie  państwa  tyle,  co 
uwolnienie  się  z  związku  gromadzkiego. 

Pan  jest  ustawodawcą  i  sędzią,  opiekunem  pod- 
danych i  dzierży eiclem  władzy  administracyjnej,  poli- 
cyjnej  i  WA*konawczej. 

Zastępcą  bezpośrednim  pana,  jego  alter-ego^  jest 
t.   zw.    faktor  czyli   rządzca,    albo   starosta.     W   czyn- 
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nościach  sądowych  wyręcza  się  pan  wójtem  i  ławicą, 
złożoną  z  siedmiu  przysiężnych,  czyli  ławników.  Na 
sądach  pan  jest  hardzo  często  ohecnym,  czasami  zastęp 
poje  go  faktor.  Gdy  panem  wsi  jest  klasztor — przeor, 
lub  mnich  przez  przeora  wysłany,  wykonywa  atrybu»- 
cye  ustawodawcze  lub  sądowe  właściciela  włości. 

Poddani  winni  są  panu  bezwzględne  posłuszeń" 
stwo.  Kara  na  nieposłusznych  bywała  rozmaitą,  we- 
dług stopnia  przewinienia;  najczęściej  była  pieniężną 
lub  cielesną,  ale  mogła  dojśó  aż  do  wyzucia  poddanego 
z  dziedzictwa.  Za  niepowiedzenie  prawdy  słomczanie 
czyli  przymiarczanie  skazani  zostali  w  r.  1(305  na  10 
grzywien  winy  pańskiej. 

Pan  wymagał  od  poddanych  uszanowania.  Nie- 
uczczenie  pana  przy  rugu  pociągało  winę  12  groszy. 
Katarzyna  Kotowa  w  r.  1649  skazaną  została  na  6  plag 
i  danie  dwu  postawników  do  kościoła  za  to,  że  przed 
ludźmi  ogranicznymi  mawiała,  że  pan  nie  czyni  nale- 
żytej sprawiedliwości.  Fałszywe  świadectwo,  złożone 
na  sądzie  wobec  pana  uchodziło  za  „pośmiewisko  i  wy- 
szydzenie" dziedzica.  Karczmarz  kasiński,  Wawrzy- 
niec Kaletka,  okupił  podobne  przestępstwo  w  r.  1764 
dwudziestoma  plagami.  Posądzenie  dworu  o  niespra- 
wiedliwy wyrok,  n.  p.  o  niesłuszne  wydarcie  gruntu, 
karane  było  60  plagami,  prócz  30  grzywien,  przypa- 
dających na  kościół.  Wojciech  Puto  miał  tylko  do 
zawdzięczenia  swemu  wiekowi,  że  w  takim  razie  plagi 
go  ominęły,  a  kara  pieniężna  zredukowaną  została  do 
połowy.  Porwanie  się  na  faktora  pańskiego,  stanowiło 
obrazę  samego  pana  i  surowej  podlegało  karze.  W  r. 
1641  Grzegorz  Łukaszów  porwał  się  w  polu  z  siekierą 
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na  Ojca  Chrobackiego,  faktora  kasińskiego,  a  wtrącony 
do  więzienia,  siłą  się  z  niego  wydobył.  Za  to  skazany 
został:  1)  żeby  go  biła  cała  gromada  przy  tej  dziurze^ 
którą  z  więzienia  uciekł;  2)  żeby  tąż  dziurą  do  -wię- 
zienia wlazł;  3)  ma  siedzieć  w  łańcuchu  za  szyję  przez 
trzy  niedziele;  4)  to  więzienie  ma  naprą wiii;  5)  pańskiej 
winy  ma  dać  10  grzywien;  6)  u  kościoła  skrzy dlnień- 
skiego  ma  stać  w  kunie  za  szyję  przez  czterj^  niedziele; 
7)  stojąc  w  kunie  ma  trzymać  siekierę  na  szyi;  8)  do 
kościoła  kasińskiego  ma  dać  parę  postawników  i  gon- 
tów trzy  kopy;  9)  na  wiosnę  ma  zaorać  rolę  szpitalną 
i  swoim  owsem  zasiać;  tenże  owies  później  zebrać 
i  zwieść  do  szpitala  kasińskiego. 

Opór  wobec  władzy  dworskiej  uchodził  za  szcze- 
gólniej karygodny.  Kozub  przypłacił  go  w  1726  r. 
100  plagami,  a  prócz  tego  miał  podczas  siedmiu  mszy 
w  kościele  krzyżem  leżeć  i  przez  ćwierć  roku  komor- 
nego w  konwencie  robić.  Z  powodu  przytoczonego 
wypadku.  Ojciec  Seweryn  Oczko,  przeor  Dominikań- 
ski, wydał  ustawę,  mocą  której  w  razie  podobnego 
przewinienia  przestępca  miał  być  przez  całą  gromadę 
puszczony  na  [praszczęta,  a  gdyby  nie  posiadał  dzie- 
dzictwa, miał  być  lako  łotr  z  wsi  wyświecony. 

Do  pana  należało  ustanowienie  urzędników  gro- 
madzkich, a  więc  wójta,  przysiężnych  i  rugowników,. 
czyli  mówców.  Gromada  miała  przy  tern  prawo  pre- 
zenty, ale  pan  kandydatów  potwierdzał  i  zaprzysięgał. 

Pro}^l)y  rozmaite  poddanych  napływały  ustawicz- 
nie do  dworu,  a  pan  zw}'kle  osobiście  je  rozpatn^^wał 
i  załatwiał.  Tak  w  r.  1015  przymiarczanie  domagają 
się    ulgi    w    pracach    i    czynszach.     Przeor  bierze  ich 
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prośbę  ad  deliberandum,  W  r.  1624  gromada  prosi 
o  pozwolenie  oddawania  ospu  mniejszym  korcem.  Ja- 
kób  Fordal  w  r.  1620  pragnie,  aby  mu  dwór  przyczy- 
nił pola,  stosownie  do  robocizny,  którą  odrabia,  i  do 
podatków,  które  uiszcza.  Przeor  natychmiast  prośbie 
jego  czyni  zadosyó.  Równocześnie  Kuba,  wójt  kasiń- 
ski,  niezadowolony  z  gromady,  która  go  posądza,  ze 
donosi  na  nią  do  dworu,  pragnie  byó  zwolnionym  z  urzę- 
du. Przeor  w  tejże  chwili  rozpatruje  sprawę,  zrzecze- 
nia się  niewinnego  wójta  nie  przyjmuje  i  postanawia, 
że  ktokolwiek  ponownie  Kubę  obrazi,  weźmie  przy 
gromadzie  plag  dwanaście.  Erazm  Mucha,  który  przy 
tejże  sposobności  chce  dla  podeszłego  wieku  })orzucić 
urząd  ławnika,  znajduje  u  przeora  posłuchanie  i  młod- 
szego od  siebie  zastępcę. 

W  r.  1633  prosi  znowu  gromada,  aby  sądy  ru- 
gowe odbywały  się  zawsze  w  karczmie,  jako  mieJFCu 
przestronnem.  Przeor  uznaje  słuszność  przytoczonych 
powodów  i  wydaje  stosowne  zarządzenie. 

Interwencya  dworu  w  sprawach  gromadzkich  obja- 
wia się  ustawicznie.  Czy  idzie  o  uregulowanie  preten- 
syj  poszczególnych  poddanych  do  gromady,  czy  znowu 
o  zaspokojenie  wierzycieli  poddanego,  czy  o  kupno  lub 
spuszczenie  roli,  zagrody  lub  zarębku,  czy  też  o  testa- 
ment, podział  spadku  albo  zabezpieczenie  losu  małolet- 
nich i  kontrolę  nad  opiekunem,  zawsze  prawie  widzimy, 
że  w  bardziej  zawikłanych  sprawach  pan  wkracza 
odrazu,  lub  na  skargę  stron  zmienia  dekret  urzędu, 
i  jeżeli  okaże  się  potrzeba,  udziela  wójtowi  i  ławicy 
surowej  nagany.  Ale  najbardziej  doniosłą  i  w  skutki 
obfitą   jest    działalność    pana    na    polu   ustawodawstwa 
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wiejskiego.  Tu  dopiero  możemy  poznać  cały  zakres 
władzy  dziedzica  i  sposób,  w  jaki  korzysta  ze  swoich 
atrybucyj. 

Rozporządzenia  pańskie  występują  w  księgach 
kasińskich  pod  nazwą  ustaw  lub  dekretów.  Wydaje 
je  sam  pan  z  własnej  inicyatywy,  albo  na  przedsta- 
wienie swego  zastępcy  t.  j.  faktora,  czyli  starosty,  lub 
na  prośbę  urzędu,  t.  j.  wójta  i  ławicy.  Zazwyczaj 
konkretny  wypadek,  nadużycie  lub  nieposłusztóstwo 
ze  strony  poddanych,  daje  pochop  do  sformułowania 
normy  prawnej,  której  sąd  wiejski  ma  się  nadal  trzy- 
mać. Najczęściej  ustawy  pańskie,  zwłaszcza  dawniej- 
sze z  XVI  stulecia,  są  bardzo  zwięzłe:  sucho  zredago- 
wane nakazy  albo  zakazy  z  wymienieniem  kary  na 
opornych  bez  podania  motywów.  Z  biegiem  czasu  de- 
kreta  pańskie  stają  się  nietylko  liczniejszymi,  ale  do- 
skonalą się  pod  względem  redakcyi.  Nieraz  pan  wy- 
daje ich  kilka  równocześnie,  zwj'kle  podczas  trwania 
wielki('go  gajonego  sądu.  Promulgacya  ustaw  dwor- 
skich polegała  niewątjiliwie  na  odczytaniu  ich  treści 
na  gromadzie,  poczem  pisarz  wiejski  wpisywał  je  do 
księgi.  Ustawa  obowiązywała,  dopóki  nie  została  zmie- 
nioną przez  pana  lub  cofniętą.  Gdy  sprawa  była 
większej  wagi,  pan,  w  danym  wypadku  przeor  Domi- 
nikański, prosił  w  dopisku,  zamieszczonym  przy  końcu 
ustaw)',  wszystkich  swoich  następców,  by  utrzymywali 
w  praktyce  raz  już  uchwalone  przepisy. 

Treść  ustaw  odpowiada  zakresowi  władzy  pańskiej. 
Niektóre  z  nich  mają  zasadniczy  charakter,  zwłaszcza 
te,  które  się  odnoszą  do  stanowiska  poddanych  wobec 
dworu,  do  pańszczyzny,   do   sprzedaży  roli,  do  stosun- 
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ków  z  wsiami  ogranicznemi.  Inne  regulują  sądowni- 
ctwo wiejskie  cywilne  i  kryminalne,  stanowią  nowe 
kary,  występują  przeciwko  wykroczeniom,  ubliżającym 
moralności  i  porządkowi.  Inne  znowu  mają  charakter 
przejściowy,  są  zarządzeniami  natury  policyjnej  i  te 
lardzo  często  albo  powtarzają  się  w  niezmienionej  po- 
staci, lub  modyfikowane  bywają  od  czasu  do  czasu. 

Władza  dworska  kasińska  była  na  polu  ustawo- 
dawstwa wiejskiego  bai'dzo  czynną.  Szła  w  tym  wzglę- 
dzie za  przykładem  poprzednich  dziedziców  świeckich. 
Nigdy  jednak  ogół  przepisów,  wydanych  w  ciągu  dwóch 
z  góry  wieków,  nie  został  ujęty  w  jedną  całość.  W  in- 
nych wsiach,  których  księgi  dane  nam  było  poznać, 
tylu  ustaw,  ile  ich  miała  Kasina,  dziedzice  nie  wyda- 
wali. Panowie  świeccy  byli  wogóle  w  tym  kierunku 
mniej  zapobiegliwymi.  Współzawodniczyć  z  Domini- 
kanami krakowskimi  mogą  w  tej  mierze  tylko  Karme- 
lici z  Czerny,  którzy  dla  Paczoltowic  sformułowali 
w  XVII  stuleciu  dość  obszerny  zbiór  ustaw,  i  magi- 
strat poznański,  któremu  zawdzięczamy  naj staranniejszą 
kodyfikacyą  prawa  wiejskiego,  dokonaną  w  pierwszej 
połowie  XVIII  w.  dla  włości,  należących  do  miasta 
Poznania. 

Przecław  Niewiarowski,  ostatni  dziedzic  świecki 
Kasiny,  wydał  dla  swojej  majętności  trzy  ustawj^  w  r. 
1586,  a  dwie  w  roku  następnym.  Są  to  wogóle  jedne 
z  najdawniejszych  znanych  dotychczas  ustaw  wiejskich. 
Wszystkie  mają  na  celu  korzyść  pańską.  A  więc  każ- 
dy kmieć  ma  utrzymywać  dostateczną  ilość  bydła  ku 
pańskiej  i  własnej  potrzebie;  żaden  poddany  nie  może 
zapisać  ani  sprzedać  komukolwiek  roli  bez  dozwolenia 
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pańskiego  pod  karą  30  grzywien,  żaden  niema  w^-eho- 
dzić  do  'innego  państwa,  ani  syndw  na  służbę  po  za 
Kasinę  dawad  wbrew  woli  pańskiej  pod  tą  samą  karą. 
Ostatni  ten  przepis  jest  analogi czn;in  do  ustaw  wyda- 
wanych współcześnie  w  Niemczech  przez  panów  tery- 
toryalnycb,  a  skierowanych  przeciwko  emigrowaniu 
poddanych.  Tymczasem  Kasina  przeszła  w  ręce  ko- 
ścielne. Na  pierwszym  zaraz  wielkim  sądzie  po  tym 
wyiiadkii.  przeor  Dominikański  rozpoczyna  swoją  dzia- 
łalność jako  dziedzic  od  oglos^zcnia  ustawi.',  mającej 
na  celu  zapewnienie  uszanowania  ze  strony  obywateli 
kasińeklch  wobec  urzędu.  Za  targnięcie  się  słowem, 
winny  ma  złożyć  3  grzywny  winy  pańskiej  i  trzy  dni 
siedzieć  w  kłodzie;  znieważenie  czynne  karane  być  ma 
10  grzywnami  i  siedzeniem  w  kłodzie  przez  sześć  nie- 
dziel; ktoby  nie  mógł  10  grzywien  złożyć,  temu  kat 
ma  rękę  uciąć. 

Kar  tych  nie  uznano  widocznie  za  dostateczne, 
bo  już  w  roku  1606  „z  rozkazania  wszystkich  Ojców 
konwentu  krakowskiego  w  laudum  na  wieczne  czasy 
wypisano  w  ksi^'gi  gromadzkie  kasińskie,  iż  ktoby  się 
na  urząd  porwał  r^ką,  tedy  albo  rękę  uciąć,  albo  gar- 
dło, a  gdy  słowy  —  5  grzywien". 

W  r.  1623  ustawa  wiejska  unormowała  kompe- 
tencyą  sądu  gajonego  w  sprawie  sj»rzedawania  ról, 
])rzekazując  sprawy  (Kitoczne  sądownictwu  ściśle  dwor- 
skiemu przed  starostą  lub  przeorem.  W  roku  następ- 
nym przedmiotu  do  nowych  ustaw  dostarczyło  bezpra- 
wne opuszczanie  roli  i  państwa,  niszczenia  lasów,  oraz 
nadużycia  przekupniów,  których  przeor  rozkazuje  z  ma- 
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jętności  wyświecić,   chcąc  ochronić  poddanych  od  nie- 
uczciwego wyzysku. 

4 

W  r.  1626  dwór  kasiński  wydaje  aź  cztery  naraz 
dekreta,  z  nich  jeden  nakazuje  gromadzie  utrzymywać 
skrzynkę  gromadzką,  w  którejby  księgi  sądowe  były 
chowane  pod  trojakiem  zamknięciem.  W  tejże  skrzynce 
przechowane  być  mają  prawa,  pieniądze  ubogich  sierot 
i  insze  rzeczy,  do  sądu  należące.  Porządkowych  głó- 
wnie przepisów  wydał  dwór  aż  ośm  na  podsędku  z  r. 
1641.  Z  tych  cztery  odnosi  się  do  karczem.  Ktoby- 
kolwiek  piwo  przed  kim  wziął  w  karczmie,  a  w^pił 
mu  je,  ma  piwo  zapłacić,  a  winy  pańskiej  groszy  15, 
postanawia  dekret  trzeci.  Picie  w  karczmie  ogranicz- 
nej  karane  jest  grzywną  3  złotych.  Pożyczanie  na  role 
surowo  jest  zakazane.  Dwór,  upatrując  w  tem  ukrytą 
lichwę,  pożyczającego  odsądza  od  wy  godzony  eh  pienię- 
dzy i  obkłada  go  nadto  winą  5  grzywien,  zastawiają- 
cemu zaś  prócz  kary  pieniężnej  grozi  30  plagami. 

Ks.  Kazimierz  Napolski,  przekor  Dominikański,  wia- 
tach 1695 — 1702,  z  wielką  gorliwością  zajął  się  sto- 
sunkami prawnemi  Kasiny.  On  to  pierwszy  kazał  eko- 
nomowi wystawić  gąsior,  w  którym  przestępcy  mieli  za 
karę  siedzieć,  on  też  najwięcej  stosunkowo  wydał  ustaw. 
Stanowisko  i  obowiązki  komorników,  robocizny  pańskie, 
obrona  lasów,  prawo  propinacyi,  ściąganie  podatków, 
podejmowanie  żołnierzy,  usunięcie  napadów  nocnych 
i  t.  d.,  to  są  główne  przedmioty,  których  dotykają  de- 
kreta przeora  Napolskiego. 

Już  w  poprzednich  ustawach  często  mamy  wzmianki 
o  karze  cielesnej,  ale  widocznie  ks.  przeor  Sapecki  su- 
rowszym był    od  swych   poprzedników,  bo  za  te  same 
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przestępstwa  grozi  znacznie  większą  ilością  plag,  nie 
zapominając  o  grzywnach  i  wosku  do  kościoła.  Być 
może,  że  za  czasów  saskich  rozboje  coraz  bardziej  sze- 
rzyły się  w  kraju  i  że  dlatego  represya  musiała  być 
też  energiczniejszą;  ks.  Sapecki  nie  lubiał  również  ży- 
dów i  uważał  ich  ze  względu  na  handel  wódką  zsl 
szkodliwych  tak  dla  klasztoru,  jak  i  dla  poddanych, 
między  którymi  szerzyć  się  zaczynało  pijaństwo.  Z  tego 
powodu  rozporządził:  „aby  Kasinianie  do  chałup  ży- 
dowskiej gorzałki  nie  brali  i  nie  sprzedawali,  ani  też 
u  żydów  nie  brali,  pamiętając,  że  zawsze  chrześcijan* 
stwo  obrzydliwe  jest  żydowstwu". 

Ostatnie  ustawy  dworskie  dla  Kasiny  pochodzą 
od  przeora  Michała  Barwińskiego  i  wydane  zostały 
w  r.   1767. 

Jeżeli  pan  dziedziczny  był  w  zasadzie  jedynym 
ustawodawcą  dla  swojej  majętności,  to  jednakowoż 
działalność  w  tym  kierunku  urzędu  i  gromady  nie  była 
całkowicie  przytłumioną.  Tak  n.  p.  w  r.  1605  uchwa- 
liła gromada  przy  prawie,  aby  żaden  nie  śmiał  sprze- 
dawać miarą  inszą,  jedno  wielicką,  a  ktoby  przestąpił 
winę,  podpada  panu  kopę  i  powrozem  w  kłodzie  plag 
20.  Innym  razem  w  r.  1023  gromada  wydaje  dekrety 
w  sprawie  opóźniania  się  na  robotę  pańską  i  obostrzą 
je  karą  od  30  do  90  plag.  W  r.  1670  podczas  obec- 
ności przeora,  występuje  gromada  przeciwko  lekkomyśl- 
nym niewiastom  i  w  razie  gdyby  nie  chciały  pójść 
za  mąż  lub  do  służby,  nakazuje  im  za  pierwszem  prze- 
stępstwem uprząść  przędziwa  6  łokci  do  dworu  i  wziąć 
10  plag;  na  wypadek  nieopamiętania  się  mają  być  ze 
wsi  wyświecone. 
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Wójt  z  ławicą  stanowią  także  samodzielnie  prze- 
pisy. Na  podstawie  takich  ustaw  urzędu,  kara  za 
zhańbienie  osoby  urzędowg  wynosi  3  grzywny.  Ktoby 
wobec  sądu  ręką  kiwał,  albo  co  inszego  nieprzystoj- 
nego pokazował  w  swoich  postępkach  i  obyczajach, 
przepada  winy  pańskiej  sześć  groszy.  Poswarki  stron 
przy  prawie  przynoszą  skrzynce  gromadzkiej  12  gro- 
szy. Pijący  piwo  lub  gorzałkę  w  cudzej  karczmie  ma 
w^iąć  plag  12  dobrych  przy  gromadzie  bez  odwłoki. 
Kto  prosi,  aby  mu  posłano  urzędnika  w  jego  sprawie, 
zapłacić  musi  pół  grzywny.  Ktoby  prawu  naganił, 
ponosi  karę  3  grzywien  i  plag  12.  Przy  sposobności 
wydania  wyroku  w  szczegółowym  wypadku  sąd  kasiń- 
ski  postanawia  na  przyszłość,  że  ktokolwiek  przedaje 
obcą  gorza&ę,  ma  zapłacić  10  grzywien  i  w  tumie 
siedzieć  przez  miesiąc. 

Atrybucye  pana  nie  doznawały  wszakże  stąd 
asBczerbku.  Przy  wydawaniu  ustaw  gromadzkich  lub 
urzędowych,  pan  najczęściej  bywał  obecnym  i  tem  sa- 
mem władzą  swoją  utwierdzał  wnioski,  płynące  z  ini- 
cyatywy  ludności  wiejskiej.  Formalnie  zatem  nie  mo- 
gło być  innych  ustaw  dla  wsi,  jak  tylko  dworskie,  ale 
czasami  gromada  lub  urząd  za  zgodą  pana  materyalnie 
wyręczała  go  w  funkcyach  ustawodawczych.  Nie  jest  to 
okoliczność  obojętna.  Każdy  objaw  interesowania  się 
włościan  sprawami  zarządu  wsi,  każde  usiłowanie,  ażeby 
przyczynić  się  z  swej  strony  do  utrwalenia  porządku, 
świadczy  dodatnio  o  inteligencyi  ludności  wiejskiej 
i  zdolności  jej  do  skutecznego  współdziałania  w  zaspo- 
kajaniu wspólnych  potrzeb. 
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Pan  był  właścicielem  wszystkicli  gruntów  w  da- 
nej miejscowości  i  starał  się  z  nicłi  wyciągnąć  jak 
największe  korzyści.  Z  jednej  strony  był  folwark, 
w  którym  gospodarstwo  prowadzone  było  na  rachunek 
dworu  przeważnie  pracą  poddanych,  z  drugiej  grunta 
uprawiane  przez  kmieci,  zarębników  i  przymiarczan, 
z  których  ci  opłacali  t.  zw.  podatki  czyli  powinności, 
albo  opłaty  dworskie. 

Robocizny  wykonywane  były  w  stosunku  do  ilości 
trzymanego  gruntu  częścią  pieszo,  częścią  z  bydłem 
roboczem.  Dwór  pilnie  strzegł,  ażeby  gospodarz,  trzy- 
mający dwie  role,  stosowną  też  odrabiał  pańszczyznę. 
Kontrola  ułatwioną  była  przez  samą  gromadę,  która 
nietylko  była  obowiązana  do  składania  w  tym  wzglę- 
dzie relacyj  na  rugu,  ale  nawet  i  bez  tego  obowiązku 
nie  omieszkałaby  donieść  o  każdem  nadużyciu  ze  strony 
poddanych.  Rozczytując  się  w  księgach  gromadzkich, 
łatwo  stwierdzić,  jak  troskliwie  wytykano  sobie  na- 
wzajem najmniejsze  wyróżnienia  w  powinnościach  dwor- 
skich i  jak  bardzo  pilnowano,  aby  rozkład  ciężarów 
był  sprawiedliwy. 

Pańszczyzna  była  dla  poddanych  niezmiernie  do- 
tkliwym ciężarem,  zwłaszcza,  że  począwszy  od  XVI 
wieku  ciągle  wzrastała.  Utrzymywano  odrębne  rege- 
stra, w  których  było  uwidocznione,  do  ilu  dni  robo- 
czych w  roku  był  każdy  mieszkaniec  wsi  obowiązany. 
W  r.  1767  pokazało  się,  że  gromada  kasińska  za  osta- 
tnich kilka  lat  zalega  z  6000  dni  pańszczyźnianych. 
Z  tego  powodu  przeor  ówczesny  wydał  ustawę,  w  któ- 
rej naznaczył  kary  na  opieszałych. 
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Znaczny  dochód  dla  dworu  stanowiły  czynsze 
i  inne  płaty,  jak  n.  p.  osep.  Wysokość  czynszów  była 
bardzo  różną;  młynarz  n.  p.  płacił  w  r.  1682  złotych  25. 

Do  wójta  należało  ściąganie  podatków,  za  co  na- 
wet miał  pewne  ulgi  w  odrabianiu  pańszczyzny.  Jeżeli 
jaka  rola  lub  zagroda  przyłączona  została  do  dworu, 
to  dwór  należne  od  niej  podatki  oddaje  gromadzie, 
która  odpowiedzialną  jest  wobec  pana  za  łączną  sumę 
wszystkich  czynszów  i  opłat.  Najcięższym  był  dla 
poddanych  podatek  żołnierski.  Z  jego  powodu  niektó- 
rzy gospodarze  opuszczali  role,  tracąc  tem  samem  swoje 
dziedzictwo.  Dwór  zwykle  wglądał  w  okoliczności, 
które  przemawiały  za  zwolnieniem  poddanych  od  wszyst- 
kich lub  od  połowy  płatów  i  często  uwzględniał  zano- 
szone w  tym  kierunku  prośby  całej  gromady  lub  nie- 
których kmieci.  Także  ci  poddani,  których  usługi  dla 
dworu  były  szczególniej  cenne,  n.  p.  kowal,  bednarz 
i  t.  d.,  otrzymywali  opust  albo  zmniejszenie  czynszu, 
jeżeli  wykonywane  przez  nich  roboty  znaczniejszych 
dochodziły  rozmiarów. 

Z  rozszerzaniem  się  między  ludem  wiejskim  za- 
miłowania do  gorących  trunków,  prawo  propinacyi 
dziedzica  wzrastało  na  wartości.  Dwór  kasiński  wy- 
rabia na  własną  rękę  gorzałkę  i  piwo,  utrzymuje  w  tym 
celu  gorzałczanego  i  piwowara.  Karczem  jest  dwie; 
jedna  we  wsi,  druga  na  przymiarkach.  Ustawy  pań- 
skie zabraniają  sprowadzania  obcych  trunków  z  kar- 
czem ogranicznych,  jakoteż  picia  po  za  Kasiną.  Kary 
na  przestępców  są  znaczne  i  to  tak  pieniężne,  jak  cie- 
lesne. Im  dochód  z  propinacyi  się  powiększał,  tem 
trudniej    było   dworowi   zdobyć  się  na  energiczne  usu- 


—    144    — 

wanie  i  karanie  pijaństwa.  W  dobrach  duchownych 
także  czuć  pod  tym  względem  pewną  opieszałość,  ale 
zawsze  dzieje  się  w  nich  lepiej,  jak  w  dobrach  świe- 
ckich. Traktowanie  faktu,  że  poddany  się  upija  na  cu- 
dzej gorzałce,  za  okoliczność  obciążającą  kary  godność 
pijaństwa,  lub  naznaczanie  pewnych  kar  na  rzecz  gro- 
mady w  postaci  gorzałki  lub  piwa,  mogło  wychodzić 
na  korzyść  dziedzica,  ale  równocześnie  zachęcało  do 
nadmiernego  używania  trunków.  Władza  pańska  w  Ka- 
sinie nie  chwyciła  się  ani  jednego,  ani  drugiego  środka, 
żeby  podnieść  wydatność  dochodów  z  karczmy. 

Kary  za  rozmaite  przestępstwa  były  w  znacznej 
części  pobierane  w  pieniądzach  i  szły,  jako  winy  pań- 
skie, na  rzecz  dworu.  Wysokość  ich  ciągle  wzrastała 
i  szafowano  niemi  z  wielką  hojnością.  Do  tego  przed- 
miotu powrócimy  jeszcze,  mówiąc  o  jurysdykcyi  kry- 
minalnej dworu,  nie  możemy  jednak  już  teraz  nie  za- 
znaczyć, jże  dochód  z  grzywien  nie  odpowiadał  nomi- 
nalnej sumie,  którąbyśmy  osiągnęli,  dodając  do  siebie 
kwoty  w^anienione  w  wyrokach  z  jednego  roku.  Nie- 
tylko  bowiem,  że  pan,  z  niezmierną  łatwością  kary  da- 
rowywał, ale  są  one  w  stosunku  do  majątku  podsąd- 
nych  zanadto  wygórowane,  ażeby  kiedykolwiek  ściąg- 
nięcie ich  uchodzić  mogło  za  możliwe.  Szło  głównie 
o  odstraszenie  zapomocą  wysokich  kar  i  o  możność 
okazania  miłosierdzia  pańskiego  przez  odpowiednie  ich 
redukowanie. 

Mówiąc  o  ustawach  pańskich  dla  wsi,  powiedzie- 
liśmy, że  obok  nich  były  także  uchwały  gromadzkie, 
których  powstanie  wychodziło  do  skutku  za  inicyatywą 
gromady.     Ogół  poddanych  jednej  majętności  stanowił 
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gromadę  w  najszerszem  tego  słowa  znaczeniu.  Gromada 
dzieliła  się  na  dziesiątki,  na  czele  których  stali  dzie- 
siątnicy. 

W  r.  1649  toczyła  się  sprawa  Szymona  Wrze- 
cionka,  który  dwór  kasiński  przez  lat  17  okradał. 
Szymon  skazany  na  gardło,  okupiony  został  przez  kre- 
wnych, którzy  zań  złożyli  dworowi  40  złotych.  Pono- 
wnie za  kradzież  przychwytany,  miał  Szymon  tym  ra- 
zem już  bezwarunkowo  życie  postradać,  gdy  gromada 
kasińflka  wstawiła  się  za  nim.  Pan  zdał  ukaranie 
przestępcy  na  gromadę;  poczem  „wszyscy  każdy  ze 
swoim  dziesiątkiem  zosobna  radzili,  jako  go  ukarać, 
i  zdali  się  na  jedno,  żeby  go  każdy  z  gromady  po  pięć 
razy  zaciął  postronkiem,  a  potem  żeby  nagrodził  szkody, 
co  przez  7  lat  uczynił  we  dworze  kasińskim,  potem 
osądzili,  żeby  go  wygnać  ze  wsi,  aby  się  więcej  nie 
wracał". 

O  dziesiątkach  i  dziesiątnikach  bardzo  mało  wogóle 
posiadamy  wiadomości.  Z  ksiąg  kasińskich  wynika, 
że  dziesiątnik  przestrzegał  porządku  wśród  ciaśniej  szej 
grupy,  przekazanej  jego  opiece,  napominał  przestępnych 
kmieci  i  czuwał,  ażeby  poddani  samowolnie  ogranicz- 
nych  ludzi  u  siebie  nie  nocowali.  Zdaje  się  więc,  że 
przynajmniej  znaczniejsze  wsie  dzielono  zazwyczaj  na 
dziesiątki,  a  ustanowieni  w  nich  dziesiątnicy  obok  wójta 
i  urzędu  i  pod  ich  nadzorem  wykonywali  pewne  poli- 
cyjne funkcye. 

Gromada  obejmuje  z  jednej  strony  urząd,  t.  j. 
wójta  i  przysięźnych,  z  drugiej  pospólstwo,  t.  j.  resztę 
]X)ddariych.  Wójt  i  przysięźni  stanowią  gromadę  t.  z  w. 
st^irszą;  prawdopodobnem  jest,  że  do  gromady  starszej 

10 
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należą  także  dziesiątnicy.  W  księgach  kasińskich  tra- 
fiają się  często  takie  zwroty:  ^byla  gromada",  7,było 
prawo  i  gromada",  „gromada  i  prawo  ferowało  dekret". 
Z  tego  wynika,  że  wyrazu  „gromada"  używano  także 
do  oznaczenia  rodzaju  zebrań,  które  przychodziły  do 
skutku  obok  wielkich  sądów  i  podsędków.  W  sądach 
gromada  była  obowiązaną  uczestniczyć,  a  współudział 
w  nich  gromady  wspominanym  jest  niezmiernie  często. 
Baz  w  r.  1636  czytamy  w  pierwszej  księdze  kasińskiej: 
„była  gromada  uczyniona  rugowa";  znaczy  to  niewąt- 
pliwie tyle,  co  sąd  rugowy. 

Prawa  i  obowiązki  gromady,  pojętej  jako  ogół 
poddanych  (communitas),  były  bardzo  znaczne.  Wyko- 
nywała prawo  prezenty  w  razie  ustanawiania  wójta 
i  ławników  przez  pana  dziedzicznego,  miała  udział  w  są- 
downictwie cywilnem  i  kamem,  wybierała  rugowników, 
wstawiała  się  do  pana  w  rozmaitych  sprawach  tak 
wspólnych,  jak  pojedynczych  mieszkańców  wsi,  brała 
inicyatywę  wobec  dworu  co  do  zarządzeń  niezbędnych 
dla  dobra  powszechnego,  ściągała  podatki  pańskie  i  za 
ich  cslo&6  była  odpowiedzialna,  czuwała  nad  sprawie- 
dliwą repartycyą  podatku  żołnierskiego,  miała  obowią- 
zek donosić  panu  lub  jego  faktorowi  o  nadużyciach  na 
niekorzyść  dworu  popełnianych  przez  chłopów,  prze- 
strzegała, ażeby  roboty  pańskie  należycie  przez  podda- 
nych były  wykonywane  i  t.  d. 

Poddani  nie  byli  więc  pozbawieni  pewnej  samo- 
dzielności i  o  ile  każdy  z  nich  zosobna  nie  wiele  zna- 
czył, to  gromada,  występując  solidarnie,  znajdowała 
prawie  zawsze  posłuch  u  pana  i  niemały  wywierała 
wpływ  na  sprawy  bieżące.     Ten    charakter  gromady. 
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jako  reprezentanta  i  rzecznika  wspólnych  interesów  pod- 
danych, na  825czególniejszą  zasługuje  uwagę.  Gromada 
czuwa,  żeby  kontrakt  łączący  poddanych  z  panem,  był 
obustronnie  ściśle  wykonywanym.  Dlatego  pan,  który 
z  powodu  przewinienia  poddanego  chce  go  pozbawić 
roli,  zarębku  lub  zagrody,  przekłada  stan  rzeczy  gro- 
madzie i  łącznie  z  nią  odsądza  winnego  od  dziedzictwa. 
Gromada,  stojąca  na  wysokości  swojego  zadania,  utrzy- 
mywała wśród  mieszkańców  wsi  poczucie  i  trądy cye 
wolności  i  dlatego  niedarmo  w  Kasinie,  gdzie  szeroki 
zakres  ingerencyi  gromadzkiej  ciągle  daje  się  widzieć, 
poddani  nazywają  się  także  obywatelami  kasińskimi. 

Aż  do  r.  1581  na  czele  gromady  stali  w  Kasinie 
sołtysi  dziedziczni,  potomkowie  tego  sołtysa,  który  uczest- 
niczył przy  pierwotnej  lokacyi  Kasiny  na  prawie  nie- 
mieckiem.  W  r.  1519  sołtys  ówczesny,  Głód,  utracił 
sołectwo  za  karę,  że  nie  stanął  do  wyprawy  przeciwko 
Wołochom.  Najbliższy  jego  krewny,  Stanisław,  zajął 
z  woli  dziedzica,  pana  Adama  Niewiarowskiego,  stano- 
wisko sołtysa.  Po  śmierci  Stanisława  sołectwo  objął 
syn  jego,  Wojciech,  W  domu  Wojciecha  odbywały 
się  podówczas  sądy  gaj  one  przez  wójta  i  7  przysiężni- 
ków.  W  r.  1559  sam  Wojciech  obejmuje  wójtostwo 
i  zatrzymuje  je  aż  do  końca  swego  życia.  Rozporzą- 
dzenie ostatniej  woli  Wojciecha,  z  r.  1581,  dochowało 
się  nam  w  całkowitem  brzmieniu.  Na  mocy  testamentu, 
syn  Wojciecha,  Stanisław,  miał  otrzymać  sołectwo  ka- 
sińskie;  zdaje  się  jednak,  że  zaraz  po  śmierci  ojca 
sprzedał  je  dziedzicowi,  bo  odtąd  o  sołtysach  kasińskich 
żadnej  już  niema  w  księgach  wzmianki,  a  przewodni- 
ctwo nad  gromadą  i  urzędem  stale  wykonywają  wójci. 

10* 
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Wójt  jest  głównym  dygnitarzem  wiejskim,  zwierz- 
chnikiem gromady  z  ramienia  pana,  przewodniczącym 
urzędu,  t  j.  ławicy,  złożonej  z  7  przysięźnych  czyli 
ławników;  naznacza  go  pan,  ale  gromadzie  przysługuje 
prawo  przedstawiania  3  kandydatów.  Życzenia  gro- 
mady dwór  tak  ściśle  uwzględnia,  że  księgi  gromadz- 
kie kasińskie  mówią  o  wyborze  wójta  bardzo  często 
w  ten  sposób,  jak  gdyby,  ta  czynność  wyłącznie  zale- 
żała od  gromady.  Tymczasem  zawsze  domyślaó  się 
trzeba  potwierdzenia  wyboru  przez  pana,  chociażby 
o  tem  nie  było  wyraźnej  wzmianki.  Wójt,  raz  nazna- 
czony, zatrzymuje  swój  urząd,  dopóki  przez  pana  zwol- 
nionym od  niego  nie  zostanie.  .  Czasami  sam  wójt  o  to 
prosi,  czasem  znowu  gromada  na  wójta  się  skarży 
i  żąda  usunięcia  go  przez  pana.  Wójt  w  stosunku  do 
pana  jest  zwykłym  poddanym,  tylko  ma  pewne  ulgi 
w  robociznach.  Czynności  wójtowskie  są  albo  sądowe, 
albo  administracyjne.  Sądu  bez  wójta  zagaić  nie  moż- 
na, dlatego  jest  on  dla  wymiaru  sprawiedliwości,  we- 
dług prawa  niemieckiego,  niezbędnym.  Przypilnować 
nie,  aby  wyroki  sądowe  i  pańskie  były  ści.41e  wyko- 
nywane, stanowi  główny  obowiązek  wójta.  Jako  organ 
egzekucyjny  i  reprezentant  gromady,  wójt  ściąga  po- 
datki, za  które  gromada  odpowiedzialną  jest  wobec 
pana. 

U  boku  wójta  stoją  ławnicy  przysiężni,  miano- 
wani i  zaprzysięgani  w  podobny  co  on  sjKJsób.  Naj- 
waźnicjszem  ich  zadaniem  jest  jurysdykcya  cywilna 
i  karna,  wykonywana  na  sądach  wielkich  gajonych 
i  podsi^^lkach.  Prócz  tego  mają  oni  wspierać  wójta  we 
wszelkich  czynnościach  administracyjnych  i  policyjnych- 
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Tak  samo  jak  wójt,  obowiązani  są  ławnicy  ściśle  prze- 
srtrzegać  ustaw  pańskich,  a  to  pod  utratą  urzędu.  Przy 
ferowaniu  wyroków  karnych  muszą  stosować  się  do 
dekretów  poprzeclnich,  aby  utrzymać  jednolitość  w  wy- 
miarze kar.  Taksowanie  ról  należy  również  do  atry- 
bucyi  ławicy. 

W  XVI  w.,  t.  j.  dopóki  Kasina  była  w  rękach 
świeckich,  w  księgach  gromadzkich  niema  wzmianki 
o  sądach  rugowych,  czyli  rugach,  które  przypominają 
dawniejsze  sądy  synodalne  frankońskie.  Począwszy  od 
r.  1602,  widocznie  pod  wpływem  nowych  dziedziców, 
mgi  odbywają  się  regularnie  i  na  każdym  sądzie  ru- 
gowym jeden  z  ławników  wybieranym  bywał  prze2 
gromadę  na  mówcę,  plenipotenta  albo  rugownika.  Zdaje 
się,  że  późniejszy  „generał  kasiński"  jest  niczem  in- 
nym, jak  tylko  zwykłym  rugownikiem.  Ławnik  za- 
szczycony tym  wyborem,  występował  z  ławicy  i  odda- 
wał rug,  t.  j.  obowiązany  był  do  wyjawienia  wszyst- 
kich przestępstw,  jakie  zdarzyły  się  we  wsi  od  czasu 
odprawienia  ostatniego  sądu  rugowego.  Począwszy  od 
r.  1633  gromada  wybiera  2  rugowników  i  to  nie  z  po- 
śród przysięźnych.  Przyczyną  tej  zmiany  jest  zwięk- 
szająca się  liczba  przestępstw  i  wynikająca  stąd  dla 
jednego  rugownika  trudność  zapamiętania  ich  wszyst- 
kich. Gromada  obowiązaną  była  wspierać  rugowników, 
wybieranych  na  każdorazowym  rugu,  w  ich  wielora- 
kich czynnościach. 

Pisarzów  stałych  gromada  zazwj^czaj  nie  miała. 
Najczęściej  pan  polecał  prowadzić  księgi  gromadzkie 
jednemu  z  swych  służebników,  tak  czyniła  n.  p.  pani 
Ewa   Niewiarowska,    używając   do    tego   celu   Marcina 
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Weinholta.  Kiedjr  Kasina  przeszła  w  ręce  Dominika- 
nów krakowskich,  czynności  pisarskie  spełniał  zwykle 
który  z  zakonników.  To  jest  powodem,  dlaczego  księgi 
kasińskie  Vyróżniają  się  tak  korzystnie  między  innemi. 
W  innych  wsiach  pisarzami  byli  każdorazowi  organiści 
lub  zakrystyanie.  Ich  nieuctwo  utrudnia  obecnie  ko- 
rzystanie z  wielu  ksiąg  gromadzkich,  pisanych  niesły- 
chanie niedbale  tak  pod  względem  kaligrafii,  jak  stylu. 

Prócz  wymienionych  urzędników,  Kasina  miała 
jeszcze  woźnych,  mianowanych  przez  dwór,  którzy  asy- 
stowali wójtowi  w  czasie  odprawiania  sądów  i  spełniali 
jego  polecenia.  O  kacie  mowa  jest  dwukrotnie  w  księ- 
gach kasińskich.  Nie  jest  jednak  prawdopodobnem, 
ażeby  osobny  kat  utrzymywanym  był  w  Kasinie,  tem- 
bardziej,  że  w  razie  potrzeby,  która  niezmiernie  rzadko 
się  przytrafiała,  łatwo  go  było  sprowadzić  z  jednego 
z  sąsiednich  miasteczek. 

Poddani,  należący  do  gromady  dzielili  się  na  roz- 
maite kategorye;  księgi  kasińskie  wymieniają:  kmieci 
czyli  rolników,  zarębników,  zagrodników,  chałupników 
i  komorników.  Prócz  tego  należy  rozróżnić  mieszkań- 
ców samej  Kasiny  i  tych,  których  role,  zarębki  lub 
zagrody  znajdowały  się  na  przymiarkach,  czyli  t.  zw. 
słomczarzy  lub  przymiarczan.  Przymiai^ki,  są  to  grunta, 
powstałe  przez  wykarczowanie  lasu  po  za  pierwotną 
miarą,  t.  j.  temi  łanami,  które  przy  lokacyi  wsi  zo- 
stały wyznaczone  pierwszym  kolonistom,  do  Kasiny 
przybyłym.  Kmiecie,  czyli  rolnicy,  trzymali  całe  role, 
zarębnicy  siedzieli  na  zarębkach  czyli  półrolkach,  za- 
grodnicy mieli  tylko  chałupę  i  kawał  gruntu,  starczący 
na  wyżywienie.     Chałupnicy  zbliżali  się  bardzo  do  za- 
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grodników,  ale  istniała  między  nimi  różnica,  bo  z  cha- 
łupnika stać  się  można  było  zagrodnikiem  przez  naby- 
cie większego  kawałka  pola;  komornicy  nareszcie  i  ko- 
mornice nie  mieli  własnego  domostwa  i  mieszkali 
w  chałupach  kmieci,  zarębników,  zagrodników  lub  cha- 
łupników, którzy  w  stosunku  do  komorników  ozna- 
czani bywają  mianem  gospodarzy.  W  r.  1605  komor- 
nik za  nieuczczenie  swego  gospodarza,  skazany  został 
przez  sąd  wielki  gajony  na  winę  kopy.  Komornicy 
stanowią  zatem  proletaryat  wiejski  i  nietylko  podlegają 
dworowi,  jak  inni  poddani,  ale  są  jeszcze  w  stosunku 
zależności  do  gospodarzy. 

Kmieciem,  zarębnikiem,  zagrodnikiem  lub  chałup- 
nikiem stać  się  można  było  albo  na  mocy  prawa  dzie- 
dzicznego, albo  na  podstawie  nadania  pustych  ról,  za- 
rębków,  zagród,  lub  chałup  przez  pana,  albo  nareszcie 
przez  kupno  —  komornikiem  lub  komornicą  najczęściej 
przez  wymowę,  która  polegała  na  zastrzeżeniu  sobie 
przy  sprzedaży  dziedzictwa  prawa  do  mieszkania  do- 
żywotniego w  chałupie,  oraz  używania  kilku  zagonów 
pola. 

Prawo  dziedziczne  czyli  naturalne,  albo  sukces- 
syonalne  do  roli  albo  zarębku  i  t.  d.,  występowało  bądź 
jako  prawo  bliższości,  bądź  jako  prawo  pierwokupu. 
Realizowanie  prawa  bliższości  polegało  na  wykazaniu 
pokrewieństwa  z  ostatnim  kmieciem  lub  zarębnikiem, 
byleby  tenże  nie  utracił  dziedzictwa  w  sposób  wyklu- 
czający od  roli  lub  zarębku  także  jego  spadkobierców. 
Prawo  pierwokupu  zapewniało  dziedzicom,  sprzedają- 
cym   swą    ojcowiznę    lub    dziadowiznę,    pierwszeństwo 
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przed  wszystkimi,  kbSrzyby  daną  rolę  albo  zarębek 
cbcieli  w  dalszym  ciągn  kup><^  od  pierwszego  nabywcy. 

Dziedzictwo  z  zajady  idzie  na  mężczyzn,  a  nie 
na  białogłowy,  bracia  zatem  wykluczają  siostry.  Dla- 
tego siostra,  której  sąd  przyznaje  prawo  bliiszoćci  do 
roli  braterskiej,  nietylko  musi  złożyi^  cenę  kupna  przez 
brata  otrzymaną,  ale  tak  długo  nie  osiągnie  posiadania 
odkupionego  dziedzictwa,  dopóki  nie  wyjdzie  za  mąż. 
Ten,  który  się  do  niej  przyżeni,  nazywa  się  wstępsiem. 

Jeżeli  poddany  umarł  bezpotomnie,  to  jego  dzie- 
dzictwo przechodziło  na  dwór.  Role,  opuszczone  przez 
kmieci,  albo  odebrane  im  z  powodu  złego  gospodarstwa 
lub  nieuiszczania  powinności  dworskich,  pan  starał  się 
jak  najszybciej  nanowo  osadzić.  Przycliodzilo  to  do 
skutku  przez  nadanie  roli,  zarębku,  zagrody  lub  cha- 
łupy dziedzicz  nem  prawem,  przyezem  dwór  zawierał 
kontrakt  z  nołyym  poddanym,  tak  względem  ceny  kupna, 
jak  dopełniania  obowiązków  poddaóczych.  W  wielu 
bardzo  wsiach  wydawano  w  takim  wypadku  osobne 
dokumenta,  czyli  karty,  opatrzone  pieczęcią  pańską. 
W  Kasinie  opuszczenie  gruntu  przez  kmiecia  lub  za- 
rębnika,  wydarzało  się  bardzo  rzadko.  W  innych  miej- 
scowościach zbyt  wielkie  robocizny  i  powinności,  jak 
niemniej  napady  nieprzyjacielskie,  n.  p.  we  wscbodnieh 
województi^aeh  tatarskie,  wyludniały  wsie  z  poddanych 
do  tego  stopnia,  że  trzeba  było  nanono  niemal  prze- 
prowadzać całe  osadnictwo,  ażeby  pola  nie  leż^y  odło- 

Poddani  niższej  kategorjH,  t.  j.  zarębnicy,  zagro- 
dnicy i  chałupnicy  byli  obowiązani  na  wezwanie  dworu 
objąć   role    puste,   które   pan  im  przyznaczał.     Często, 
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nie  byl  to  interes  korzystny,  a  wówczas  poddani,  wy- 
mawiający się  od  objęcia  roli,  składali  kwotę  potrzebną 
na  osadę  kmiecia  i  za  tę  cenę  pozostawali  przy  swem 
pierwotnem  dziedzictwie. 

Dwór  nadawał  gmnta  nietylko  prawem  dziedzicz- 
nem,  ale  także  wydzierżawiał  je  lub  wynajmował,  albo 
też  nareszcie  oddawał  je  w  dożywocie.  Tylko  w  pier- 
wszym wypadku  gospodarz  był  doskonałym,  w  każdym 
innym  był  jedynie  gospodarzem  doczesnym.  Czasem 
grunta  dworskie  otrzymywali  poddani  sposobem  dzier- 
żawy, a  dopiero  po  pewnym  upływie  czasu  i  po  wy- 
próbowaniu ich  pracowitości  uzyskiwali  przywilej  na 
dziedzictwo.  Tak  się  stało  w  r.  1726  z  gruntem,  który 
trzymali  w  posesyi  Nowakowie,  ojciec  i  dwóch  synów, 
z  tem  jednak  zastrzeżeniem,  że  dziedzictwo  zostaje 
wprawdzie  przyznane  synom,  ale  ojciec  ma  dożywotnio 
być  gospodarzem  doczesnym  całego  gruntu. 

Do  niektórych  ról  i  zagród  były  przywiązane  pe- 
wne specyalne  obowiązki;  tak  była  rola  młynarska, 
którą  trzymał  każdorazowy  młynarz,  zagroda  bednar- 
ska, przeznaczona  dla  poddanego,  obznajmionego  z  be- 
dnarstwem, chałupa  kowalska,  której  każdorazowy  dzier- 
źyciel  oddawał  dworowi  1000  gwoździ  gontowych  i  t.  d. 

Sprzedać  rolę,  zarębek  lub  zagrodę  można  było 
tylko  za  dozwoleniem  pańskiem,  inaczej  transakcya 
była  nieważna.  Kupujący  składał  cenę  kupna  swemu 
poprzednikowi  i  wstępował  w  jego  miejsce. 

Boboeizny  i  powinności  poddanych  zależały  od 
staocwiska,  jakie  zajmowali  w  gromadzie,  czyli  od  ka- 
tegoryi,  do  której  należeli.  Repartycya  nie  zawsze  była 
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sprawiedliwą,  stąd  utyskiwania,  które  pan  najczęściej 
uwzględniał. 

Ilość  gruntu  była  podstawą  do  wymiaru  robocizn 
i  podatków  dworskich.  Komornicy  obowiązani  byli  do 
posług  konwenckich  w  Krakowie  i  dworskich  w  Ka- 
sinie. Komornice  składały  w  lecie  po  kwarcie  kminku 
polnego. 

Utrata  dziedzictwa  następowała  albo  wskutek  sprze- 
daży roli  lub  zarębku  po  dopełnieniu  przepisanych  for- 
malności prawnych,  albo  wskutek  czynów  karygodnych, 
które  pociągały  za  sobą  odebranie  dziedzictwa  przez 
pana.  Niezgodne  pożycie,  pustoszenie  budynków,  za- 
puszczenie gospodarstwa,  zdrada  pana  i  gromady,  nie- 
możność wypłacenia  grzywien  sądowych,  niezgłoszenie 
się  w  porę  z  prawem  bliższości,  to  były  najczęstsze 
wypadki,  w  których  poddany  narażał  się  na  utratę 
ojcowizny.  Dwór  jednak  mógł  winę  darować  i  prze- 
stępcę zachować  przy  roli,  w  inny  sposób  karę  na  nim 
wymierzając. 

Dwór  wykonywał  sądownictwo  nad  poddanymi. 
Było  to  nietylko  prawo,  ale  i  obowiązek  dworu.  Pod- 
dany bowiem  nie  miał  po  za  wsią  żadnego  sądu,  do 
którego  się  mógł  udać;  a  wskutek  tego  cała  jurysdyk- 
cya  cywilna  i  kryminalna  należy  do  zakresu  instytu- 
cyj  wiejskich. 

Organizacya  sądów  wiejskich  polega  na  prawie 
niemieckiem,  magdeburskiem.  W  sądach  kasińskicli 
stosowano  tak,  jak  w  innych  wsiach,  lokowanych  na 
prawie  niemieckiem,  zasady  prawne,  które  przynieśli 
z  sobą  pierwsi  koloniści.  W  księgach  sądowych  wielu 
bardzo  wsi,  ławnicy  powołują  się  częstokroć  na  dzieło 
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Groickiego,  stąd  można  wnosić,  że  nie  inaczej  było 
i  w  Kasinie.  Z  upływem  jednak  czasu,  na  podstawie 
instytucyj  prawnych  niemieckich,  rozwijało  się  w  wsiach 
polskich  zamodzielne  prawo  zwyczajowe,  a  obok  niego 
wchodziły  jeszcze  w  zastosowanie  ustawy  pańskie.  Co 
prawda,  ustawodawstwo  dworu  uwzględnia  przeważnie 
sprawy  karne  i  administracyjne,  ale  czasami  dotyka 
także  stosunków  prawno-prywatnych. 

Sądy  były  albo  wielkie  gaj  one  czyli  doroczne,  bo 
raz  w  roku  bywały  zagajane,  albo  podsędki,  które 
znacznie  częściej  się  odbywały. 

Sąd  wielki  mógł  być  także  zagajonym  z  potrzeby 
(causa  necessttatts)^  co  nie  przeszkadzało  normalnemu 
zebraniu  się  zwykłego  sądu  wielkiego.  Sądy  rugowe, 
albo  walne  rugowe  nie  różnią  się  niczem  od  sądów  ga- 
jonych,  są  to  więc  odmienne  nazwy  tej  samej  instytu- 
cyi.  Obok  podsędków  zbierają  się  jeszcze  t.  zw.  gro- 
mady, które  prawdopodobnie  identyczne  są  z  podsęd- 
kami. 

Na  sądach,  zwłaszcza  wielkich,  pan  lub  jego  re- 
prezentant jest  często  obecnym.  Zagajenia  sądu  doko- 
nywa wójt,  którego  współudział  przy  tym  akcie  jest 
niezbędny.  Oprócz  przysiężnych  czyli  ławników,  ucze- 
stniczy w  sądach  gromada;  wymiar  sprawiedliwości 
jest  jawnym,  postępowanie  ustnem.  W  sprawach  kar- 
nych rolę  instygatorów  zajmują  rugownicy,  którzy  obo- 
wiązani są  donosić  o  przestępstwach,  we  wsi  dokona- 
nych. Istnieje  także  sąd  dworski  w  ścisłem  tego  słowa 
znaczeniu,  który  funkcyonuje  nie  w  domu  sołtysa  lub 
w  karczmie,  ale.  na  dworze  pańskim.  Sąd  ten  załatwia 
przedewszystkiem  sprawy  mniejszej  wagi,  o  których  pan 
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albo  jego  starosta  orzeka  bez  współudziału  wójta  i  ła- 
wicy. Zwykle  jednak  strony  udawały  się  i  w  spra- 
wach potocznych  do  sądów  wielkich  lub  podsędków. 
Ustawa  pańska  z  r.  1623  chciała  temu  przeszkodzić, 
ale  jak  wynika  z  późniejszych  ksiąg  sądowych  —  na- 
próżno. 

W  obszerniej szem  znaczeniu  wszystkie  sądy  wiej- 
skie są  dworskiemi,  dlatego  pan  ma  prawo  bezpośre- 
dnio wglądać  w  jurysdykcyą,  wykonywaną  przez  sądy 
wielkie  i  podsędki,  przyjmować  zażalenia  stron,  zmie- 
niać wyroki  wójta  i  ławników,  łagodzić  naznaczane, 
przez  nich  kary  i  nareszcie  kai-ać  urząd,  dopuszczający 
się  niesprawiedliwego  orzeczenia. 

Strony,  prowadzące  spór  przed  sądem^  obowiązane 
były  zachowywać  się  spokojnie  i  nawzajem  sobie  nie 
przerywać.  Niestawiennictwo  w  sądzie  pociągało  za 
sobą  karę  50  plag.  Tomasz  Mixtarz  za  to,  ze  podczas 
audencyi  sądowej  wójta  i  ławicę  znieważył,  wziął  na- 
tychmiast przed  izbą  sądową  20  plag  i  musiał  nadto 
całą  ławicę  przy  gromadzie  przeprosić.  Stąd  wynika, 
że  sąd  wiejski  był  uposażony  we  władzę  dyskrecyo- 
nalną ,  co  się  tyczy  wymierzania  kary  za  przestępstwo, 
dokonane  podczas  audyencyi  i  że  z  atrybucyj  swych 
korzystał  w  celu  utrzymania  należytego  porządku.  Spra- 
wy rozbierane  na  sądach,  były  dwojakie,  cywilne  i  karne, 
albo  rugowe.  Z  cywilnych  najważniejsze  były  grun- 
towe. Te  ostatnie  obchodziły  w  wysokim  stopniu  i  pana, 
dla  którego  nie  mógł  być  obojętnym  wynik  żadnej 
sprawy  o  dziedzictwo  roli  lub  zagrody.  Oprócz  spraw 
spornych  interweniował  sąd  także  przy  sprawach  nie- 
spornych, jak  sprzedaż  lub  spuszczenie  roli,  ustanowienie 
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posagu,  wiana  i  t.  d.  Często  spór  kończył  się  ugodą, 
którą  wpisywano  z  polecenia  sądu  do  ksiąg  gromadz- 
kich. Dowód  przeprowadzanym  bywał  najczęściej  za- 
pomoeą  świadków  lub  przysięgi.  Wspomniane  są  wszak- 
że dokumenta  i  oględziny  sądowe,  jako  środki,  uży- 
wane przed  sądem  kasińskim  do  wyzyskania  pewnych 
praw  lub  faktów. 

Działy,  spadki,  testamenty,  opłaty  długów,  zasta- 
wy roli,  spisy  ruchomości,  szacunki  ról  i  zagród,  i  mnó- 
stwo innych  spraw  było  przedmiotem  działalności  sądu, 
który  prócz  tego  wykonywał  jeszcze  dozór  nad  opie- 
kunami małoletnich  i  rachunki  składane  przez  opieku- 
nów sprawdzał    i  do  ksiąg  sądowych  wpisywać  kazał. 

Sąd  kasiński  był  także  kompetentnym  do  orze- 
kania o  sprawach,  toczących  się  między  poddanymi 
kasiiiskimi,  jako  pozwanymi,  a  właścicielami  wsi  ogra- 
nicznych. 

W  jednym  z  takich  sporów,  ponieważ  obrazy  były 
obustronne  sąd  nakazuje  panu  ogranicznemu  i  podda- 
nemu z  Kasiny,  ażeby  się  nawzajem  przeprosili. 

Jurysdykcya  kama  nad  poddanymi  przedstawia 
się  w  rozmaitych  wsiach  bardzo  różnie.  W  Kasinie 
okoliczność,  że  panem  był  klasztor,  nadała  wymiarowi 
kar  pewien  odrębny  charakter,  który  właściwym  jest 
w  mniejszym  lub  większym  stopniu  także  innym  wsiom, 
będącym  w  rękach  duchownych.  Panowie  świeccy 
naśladowali  jednak  przykład  swoich  duchownych  są- 
siadów i  to  jest  przyczyną,  że  w  wielu  bardzo  wsiach 
kary  wymierzane  na  poddanych  znaczne  okazują  po- 
krewieństwo do  publicznych  pokut  kościelnych. 
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Pt-zewodniemi  myślami  jurysdykcyi  kryminalnej 
nad  poddanymi  był  z  jednej  strony  wzgląd  na  korzyść 
ekonomiczną  dworu,  z  drugiej  staranie,  aby  się  stało 
zadosyć  wymaganiom  sprawiedliwości.  Pan  był  bez- 
pośrednio interesowanym  tak  w  ścisłem  zachowywaniu 
przez  poddanych  ustaw  dworskich,  które  zwykle  suro- 
wemi  obostrzone  były  karami,  jak  w  utrzymaniu  zgor 
dnego  pożycia  wśród  mieszkańców  swej  majętności. 
Stąd  zaprowadzenie  rugów  i  rugowników,  o  których 
w  księgach  wiejskich  XV  i  XVI  w.  żadnej  jeszcze  nie 
znajdujemy  wzmianki.  Począwszy  od  XVU  stulecia, 
większa  intensywność  w  wykonywaniu  jurysdykcyi 
karnej  daje  się  wszędzie  uczuć,  i  fakt  ten  stoi  niewąt- 
pliwie w  bliskim  związku  z  wzmagającą  się  ciągle  ten- 
dencyą  dworów  do  zrealizowania  szerokich  atrybucyj, 
jakie  posiadały  w  stosunku  do  swych  terytoryów  i  pod- 
danych. 

Przestępstwa,  wspomniane  w  księgach  sądowych 
kasińskich,  podzielić  można  na  dwiejkategorye.  Pierw- 
sze wynikają  z  stosunku  poddańczego  i  polegają  na 
przekroczeniu  obowiązków  wobec  dworu,  drugie  obej- 
mują wypadki,  w  których  mieszkańcy  wsi  nawzajem 
się  krzywdzą. 

Z  przestępstw  pierwszego  rodzaju  najwybitniejszą 
jest  zdrada  pana  i  całej  wsi.  Mateusz  Ziemianin  do- 
puścił się  jej  w  r.  1719,  przenosząc  w  taki  sposób  ka- 
mienie graniczne,  że  część  gruntu  kasińskiego  przyłą- 
czoną została  do  Dobry.  Za  to  po  udowodnieniu  mu 
winy,  miał  wraz  z  sukcesorami  odsądzonym  być  od 
wszelkiego  dziedzictwa. 
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Samowolne  opuszczenie  grantu  pociągało  za  sobą 
utratę  ruchomego  i  nieruchomego  majątku.  Jeżeli  je- 
dnak poddany,  którego  podejrzy wano  o  zamiar  ucieczki, 
postawił  rękojemców  i  przysiągł,  że  roli  nie  opuści, 
a  mimoto  następnie  zamiar  swój  uskutecznił  i  inwen- 
tarz do  gruntu  należący  zabrał,  to  karą,  której  pod- 
padł, była  utrata  życia.  Z  łatwością  wszakże  dwór 
pozwalał  gardło  okupić,  byleby  tylko  gromada  za  win- 
nym się  wstawiła  i  kilku  gospodarzy  zań  poręczyło. 
Samo  usiłowanie  ucieczki  karane  było  30  grzywnami. 

Sprzedaż  roli,  zarębku  lub  chałupy,  dokonana  bez 
wiedzy  pana  i  urzędu,  karaną  była  rozmaicie.  W  roku 
1640  Jan  Forytarz  za  podobną  transakcyą  miał  zapła- 
cić 5  grzywien,  ale  że  był  ubogi,  wolał  odnieść  karę 
10  plag.  Innym  razem  winny  tracił  sumę  szacunkową, 
albo  też  kupujący  i  sprzedający  każdy  zosobna  pono- 
sili karę  pieniężną,  przypadającą  dworowi.  Zakazanem 
również  było  przyczyniać  sobie  gruntów,  zastawiać  rolę, 
obciążać  dziedzictwo  długami,  dozwalać  człowiekowi 
ogranicznemu  rolę  zasiewać  i  t.  d.;  kary  za  te  prze- 
stępstwa były  częścią  pieniężne,  częścią  cielesne;  dają- 
cego pożyczkę,  spotykała  nadto  utrata  wygodzonej 
kwoty. 

Za  sprzedaż  bydła  i  innych  sprzętów,  do  roli  na- 
leżących, ustawa  pańska  z  r.  1675  nałożyła  karę  10 
grzywien  i  50  plag,  oraz  więzienia,  dopóki  winny  nie 
powróci  tego,  co  sprzedał. 

Za  niszczenie  lasów,  których  bezpieczeństwa  strze- 
gli osobni  leśni,  dekret  pański  z  r.  1624  groził  utratą 
majętności.  Zwykle  jednak  kara  była  łagodniejszą 
i  pociągała   za   sobą    albo  zapłatę  5  grzywien  i  odnie- 
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sienie  15  plag,  albo  utratę  koni  i  wozów,  z  któremi 
poddany  po  drzewo  bez  kartki  od  pana  do  lasu  się 
wybrał. 

Zle  i  niedbałe  gospodarstwo  sprowadzało  wyrugo- 
wanie z  roli.  Walentemu  Wrzecionce,  ławnikowi,  za- 
groził dwór  w  r.  1629,  że  jeżeli  nie  poprawi  budyn- 
ków, to  z  ławy  na  zawsze  będzie  wyrzuconym  i  przy 
całej  gromadzie  poniesie  10  plag.  Nienależyte  odby- 
wanie robocizny  dworskiej,  karane  było  bądź  plagami, 
bądź  grzywną,  bądź  nareszcie  siedzeniem  w  więzienia 
lub  w  gąsiorze.  Uchwała  gromadzka  z  r.  1623  gro- 
ziła opieszałemu  gospodarzowi  30,  a  jego  czeladnikowi 
90  plagami. 

Przestawanie  z  łotrami  lub  ich  przechowywanie, 
obcowanie  ze  zdrajcą  albo  poddanym,  ze  wsi  wypędzo- 
nym, uchodziło  za  przestępstwo  bardzo  znaczne  i  sto- 
sownie też  było  karane  albo  grzywną  i  plagami,  albo 
prócz  tego  kilkakrotnem  leżeniem  krzyżem  w  kościele 
i  daniem  pewnej  ilości  wosku  na  kościół,  lub  nawet 
utratą  dziedzictwa. 

Uczęszczanie  do  obcej  karczmy  i  picie  ogranicz- 
nej  gorzałki  nie  uchodziło  również  bezkarnie.  Winny 
odbierał  od  12  do  60  plag;  a  prócz  tego  składał  grzy- 
wnę pańską  lub  kościelną,  i  jeżeli  przytem  obcował 
z  podejrzanymi  ludźmi,  ściągał  na  siebie  karę  więzienia. 

Sądy  rugowe  ścigają  energicznie  nietylko  prze- 
winienia poddanych  wobec  dworu,  ale  także  i  te,  któ- 
rych włościanie  dopuszczają  się  jeden  względem  dru- 
giego, lub  które  obrażają  porządek  domowy,  przepisy 
religii  i  moralności. 
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Postępowanie  jest  inkwizyoyjne.  Bugownicy  t  je- 
dnej strony,  gromada  z  drugiej,  mają  obowiązek  do- 
nofizenia  o  kaźdem  przekroczeniu  bądź  dworowi,  bądź 
na  rogu  wójtowi  i  ławicy,  a  przemilczenie  czegokol- 
wiek, karane  jest  plagami.  Najcięższem  przestępstwem 
jest  zabójstwo,  które  pociągało  za  sobą  karę  śmierci 
przez  ścięcie.  W  obu  jednak  wypadkach,  w  któryot 
księgi  kasińskie  wspominają  o  zabójstwie,  kara  aa 
wstawieniem  się  gromady  zostaje  złagodzoną.  Tak  w  r. 
1710  Franek  Kusinek  zamordował  brata  swego  stry- 
jecznego, Jakóba.  Przeor,  darowując  winnemu  gardło^ 
rozporządza,  żeby  bratu  zabitego  zapłacił  50  złotych, 
żeby  stał  w  kościele  przez  dziesięć  tygodni  w  każde 
święto  i  niedzielę  w  śmiertelnej  koszuli  z  siekierą,  a  na- 
reszcie żeby  w  każdy  piątek  jednego  miesiąca  brał  30 
plag  rózgami.  W  razie  nieuiszczenia  się  z  główszczy- 
zny,  zabójca  traci  dziedziczny  zarębek  na  rzecz  brata 
nieboszczyka. 

W  r.  1694  Maciej  Buzyk  przyłączył  się  do  ludzi 
ogranicznych,  którzy  naszli  chałupę  Rury  w  celu  gra- 
bieży i  zabiwszy  gospodarza,  srodze  się  jeszcze  pastwili 
nad  jego  żoną.  Młodość  przestępcy  wpłynęła  na  zre- 
dukowanie kary  gardłowej  na  lżejszą.  Ruzyk  skazany 
został  na  zapłacenie  50  grzywien  wdowie,  na  leżenie 
krzyżem  przez  dziesięć  niedziel  w  kościele  famym, 
trzymając  rózgi  w  ręce,  a  nadto  wziął  natychmiast  przy 
sądzie  30  plag  we  dwójkę. 

Ustawa  pańska  z  r.  1720  postanowiła,  że  dopusz- 
czający się  zabójstwa  lub  rabunków  nocnych  tracą  wraz 
z  potomstwem  prawo  dziedzictwa  i  że  dla  ukarania  po 
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wykluczeniu  z  gromady  należy  ich  wydać  sądowi  grodz- 
kiemu. 

Kasinianie  okazują  skłonność  do  bitek  i  często 
bardzo  zapominają  o  szacunku,  który  winni  są  star- 
szym, zwłaszcza  rodzicom. 

Pobicie  ojca  przez  syna  karane  jest  za  pierwszym 
razem  plagami,  za  drugim  turmą  czyli  więzieniem. 
Zamiast  plag  naznaczaną  była  także  pokuta  publiczna, 
jeżeli  syn  wprzódy  ojca  ugodził  i  przeprosił. 

Za  porwanie  się  na  matkę,  Grzegorz  Kulasik 
otrzymał  30  plag  we  dwójkę,  musiał  leżeć  krzyżem 
w  kościele  i  matkę  przeprosić.  Powtórnie  dopuściwszy 
się  pobicia  matki,  Kulasik  skazany  został  na  rózgi  wo- 
bec całej  gromady,  na  leżenie  w  kościele  z  miotłą 
w  ręce  przez  cztery  święta  i  na  natychmiastowe  wy- 
prowadzenie  się  z  chałupy  matczynej.  Ojciec,  który 
nie  ukarał  syna  za  to,  że  się  na  matkę  zamierzał,  nie- 
tylko  wziął  6  plag,  ale  jeszcze  siedzieć  musiał  w  ku^ 
nie  przez  dwie  niedziele  albo  święta. 

Jeżeli  wydarzyły  się  bitki  między  poddanymi 
bądź  w  karczmie,  bądi  gdzieindziej,  to  sąd  badał,  kto 
w  danym  razie  był  bardziej  winnym  i  według  tego 
normował  karę,  która  zwykle  polegała  na  plagach 
i  grzywnach,  często  przypadających  na  rzecz  kościo  Ja 

Sąd  wglądał  także  w  pożycie  domowe  męża  z  żoną, 
wspólników  na  jednej  roli  i  w  tej  samej  chałupie  sie- 
dzących, braci  razem  prowadzących  gospodarstwo  i  t.  d. 
Powszechne  było  przekonanie  w  Kasinie,  że  kobiety 
większą  mają  skłonność  do  poswark  i  kłótni,  aniżeli 
mężczyźni  i  dlatego  sąd  chętnie  obdarzał  je  plagami 
lub  do  pokuty  kościelnej  albo  siedzenia  w  kunie  przy- 
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maszał;  gdyby  jednak  niezgoda  dłużej  trwała  i  pocią- 
gnąć mogła  ujemne  skutki  dla  gospodarstwa,  to  jeden 
z  braci  lub  wspólników,  który  sam,  albo  którego  żona 
dawała  przyczynę  do  swarów,  ustąpić  musiał  z  dzie- 
dzictwa. 

Kradzież  karaną  była  różnie,  stosownie  do  war- 
tości przedmiotów  skradzionych  i  okoliczności,  towarzy- 
szących przestępstwu.  Wspólnicy  karani  byli  obok 
głównego  winowajcy,  ale  łagodniej. 

Drobniejsze  kradzieże  ściągały  na  winnych  plagi 
aż  do  50  i  karę  pieniężną,  albo  obowiązek  złożenia 
pewnej  ilości  wosku  na  kościół;  kradzież  z  włamaniem 
sprowadzała  na  winowajcę  utratę  dziedzictwa  i  plagi 
aż  do  200.  W  r.  1691  sąd  wielki  zagroził  Tomaszowi 
Mixtarzowi,  nałogowemu  złodziejowi,  że  zostanie  ze  wsi 
w  dzień  ze  światłem  wyprowadzony,  jeżeli  raz  jeszcze 
o  złodziejstwo  przekonanym  będzie.  Niepoprawnego 
złodzieja  mogła  n^et  spotkać  utrata  życia,  ale  sąd 
kasiński  takich  ostateczności  unikał  i  kary  śmierci  lub 
mutylacyi  nie  stosował  nigdy.  Kupowanie  i  przecho- 
wywanie rzeczy  kradzionych  podpadało  pod  te  same 
kary,  co  uczestniczenie  w  złodziejstwie;  lekkomyślny 
zarzut  kradzieży  karany  był  grzywną  i  plagami  aż 
do  stu. 

Niektórzy  poddani  nie  zadawalniali  się  sprawą 
roli,  ale  szukali  zysków  bądź  trudniąc  się  lichwą,  bądź 
nierzetelnem  kupiectwem.  Dwór  w  obu  razach  wystę- 
pował z  całą  surowością;  dłużnika  uwalniał  z  rąk  li- 
chwiarza, obkładając  tegoż  karą  5  grzywien  i  siedze- 
nia w  kunie;  za  bankructwo  zaś  skazywał  na  utratę 
dziedzictwa.  W  r.  1767  wydaną  nawet  została  ustawa, 
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mocą  której  ezacheretwa  i  nieraetelne  kupiectwa,  prócB 
utraty  roli,  miały  jesEOze  ściągać  na  wiBnego  karę  30 
gTBywien  i  100  plag;  ktoby  dziedzictwa  nie  miał,  za- 
płacićby  musiał  niemniej,  jak  100  grzywien.  Odtąd 
też  kupiectwo  na  kredyt  uznano  za  niedozwolone  w  Kar- 
sinie, a  ktoby  pragnął  trudnić  się  handlem,  miał  pro- 
sić dworu  o  pozwolenie,  które  zaleźnem  było  od  wy- 
kazania stosownego  kapitału. 

Potwarz  wydarzała  się  dość  często  i  polegała  bądź 
na  niesłusznem  oskarżeniu  przed  sądem,  bądź  na  rzu- 
caniu słów  nieuczciwych  i  sławę  szarpiących.  Zwykle 
potwarze  były  obopólne,  a  wtedy  prócz  odwołania  sąd 
nakazywał  stronom  nawzajem  się  przeprosić*  W  nie- 
których jednak  wypadkach  stosowano  kary  pienię^d^ 
które  szły  na  dwór  lub  na  kościół,  i  cielesne^  wymie- 
rzane zwykle  na  audyencyi  sądowej,  w  obecności  gro* 
mady. 

Fałszywe  śmadectwo  uchodziło  za  obrazę  Boga^ 
dworu  i  sądu;  z  tego  powodu  surowo  było  karane  grzy- 
wną i  plagami  aź  do  stu. 

Kto  nie  bywał  w  kościele  w  dzień  świąteczay^ 
lub  chodził  do  kościoła  obcego,  brał  plag  12.  Praca 
w  polu  w  niedzielę  pociągała  tę  samą  karę,  albo  tei 
obowiązek  złożenia  2  par  świec  woskowych  na  kościół.. 
Za  picie  gorzałki  rano  w  dzień  świąteczny  winny  albo 
składał  funt  wosku  do  kościoła,  albo  przez  trzy  święta 
siedział  w  kunie  u  fary. 

W  istnienie  czarów  i  czarownic  wiensyła  w  Ka- 
sinie nictylko  gromada,  ale  i  pan,  t.  j.  klasztor  Domi- 
nikański. Już  w  r.  I(i02  Annę  Stalną,  przekonaną 
o  czary,  wypędzono  ze  wsi,  a  żaden  z  poddanyeh  nie 
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jniał  jej  nadal  przechowywali  pod  karą  10  grzywien. 
Gorszego  losu  doznały  Zofia  Konstanoya  i  Agnieszka 
Michałowska,  które  nietylko  wiele  szkody  klasztorowi 
wyrządziły,  ale  jeszcze  brata  Protazego  „czarami  ze- 
psowały**.  Pierwszą  spalo^io  w  Kasinie  dnia  11  sier- 
pnia, drugą  5  września  1634  r.  W  kilkanaście  lat 
później  zapowiedziano  sądownie  żonie  Mikołaja  Koczu- 
by,  że  jeżeli  szkodzić  będzie  „czarami  lub  trucizną" 
Wojciechowi  Giczmalowi  i  jego  małżonce,  to  po  prze- 
prowadzeniu inkwizycyi  śmierć  bezwarunkowo  poniesie. 
Utrzymanie  moralności  między  włościanami,  leżało 
bardzo  na  sercu  dworowi  kasińskiemu.  Pod  tym  wzglę- 
dem gromada  niezmiernie  gorliwie  wchodziła  w  inten- 
cye  pańskie,  a  rugowi  bez  miłosierdzia  donosili  o  wszyst- 
kich, niestety  dość  licznych  tego  rodzaju  przekrocze- 
niach, jakich  dopuszczali  się  obywatele  i  obywatelki 
kasińscy.  Kary  były  bardzo  rozmaite  i  surowe:  od 
kilkunastu  plag  aż  do  wyświecenia  ze  wsi,  a  nawet 
spalenia  na  stosie.  Lecz  dwór  okazywał  zwykle  wię- 
cej miłosierdzia  niż  ławica,  i  zadawalniał  się  zastoso- 
waniem obok  kary  cielesnej,  naj różnorodniej  obmyśla- 
nych pokut  publicznych.  Czasem  jednak  w  razie  upor- 
czywego obstawania  przy  błędzie,  wyświecenie  ze  wsi 
winnego  lub  winnej,  okazywało  się  koniecznem.  Ma- 
teusz Bolisęga,  za  spoglądanie  zbyt  czułem  okiem  na 
siostrę  swej  żony,  nietylko  został  wysieczony  rózgami 
i  obłożony  grzywną,  ale  nadto  utracił  na  zawsze  zdol- 
ność do  piastowania  urzędów  gromadzkich  i  bardzo 
surowej  poddać  się  musiał  pokucie  kościelnej.  Przed- 
miot jego  afektów  należycie  wychłostany  rózgami,  utra- 
cił prawo  przebywania  w  Kasinie. 
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Rodzice  w  stosunku  do  dzieci,  mąż  w  stosunku 
do  żony,  obowiązani  byli  do  ścisłej  czujności,  a  za  po- 
błażliwość sami  odnosili  bardzo  ciężkie  karanie. 

System  kar,  zastosowywanych  przy  wykonywania 
jurysdykcyi  kryminału^  w  Kasinie,  częściowo  polega 
na  przepisach  prawa  magdeburskiego,  częściowo  zale- 
żnym jest  wyłącznie  od  uznania  dworu  lub  sądu.  Po- 
cząwszy od  XVII  stulecia,  wyrabia  się  w  obmyślania 
kar  pewna  praktyka,  która  jednak  określa  tylko  roz- 
maite sposoby  karania,  ale  ^ie  doprowadza  do  zupnej 
jednolitości  przy  wymierzaniu  k:ary  w  pojedynczych 
wypadkach.  Dyskrecyonalna  władza  dworu  tem  jest 
większą,  im  bardziej  ustawodawstwo  pańskie  bierze 
górę  nad  pierwotnem  prawem  niemieckiem.  Pan,  mo- 
gący w  przedmiocie  sądownictwa  karnego  wydawać 
ogólne  normy,  nie  czuje  się  skrępowanym  wyrokami, 
wydanymi  poprzednio  w  podobnych  sprawach,  ale  za 
każdym  razem  arbitralnie  karę  ustanawia,  a  za  przy- 
kładem pana  idą  sądy  rugowe. 

Rozmaitość  i  stopniowanie  kar  jest  nader  wielkie, 
kara  śmierci  przez  ścięcie  lub  spalenie  w  zasadzie  ist- 
nieje, ale  stosowaną  bywa  w  ostatniej  formie  tylko 
wobec  czarownic. 

Ustawa  pańska  z  r.  1606  grozi  odcięciem  ręki 
temu,  ktoby  się  porwał  na  urząd  lub  na  wójta;  to  samo 
postanowiła  już  ustawa  z  r.  1597,  ale  tylko  na  wypa- 
dek, gdyby  winny  nie  mógł  złożyć  10  grzywien.  Księgi 
kasińskie  nie  dostarczają  jednak  żadnego  przykładu, 
ażeby  ta  kara  kiedykolwiek  była  w  rzeczywistości  za- 
stosowaną. 
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Z  wykonywanych  w  istocie  kar,  najcięższą  jest 
wyświecenie,  czyli  wydalenie  z  gromady;  po  niej  idzie 
odsądzenie  od  dziedzictwa,  które  z  poprzednią  karą 
zawsze  się  łączy,  jeżeli  winowajca  ma  jakiś  majątek, 
ale  zastosowanem  też  być  może,  jako  samoistna  kara. 
Wyrugowanie  z  roli  dotyka  albo  samego  tylko  winnego, 
albo  przy  cięższych  przestępstwach  także  i  jego  po- 
tomstwo. 

Więzienie  czyli  turma  występuje  bądź  jako  areszt 
śledczy,  bądź  jako  środek  egzekucyjny  przy  ściąganiu 
win  dworskich,  bądź  nareszcie  albo  jako  samodzielna 
kara  za  lekkie  przewinienia,  n.  p.  za  grę  w  karty,  albo 
jako  uzupełnienie  innej  kary  cielesnej  lub  pieniężnej. 
W  tym  ostatnim  wypadku  winny  ma  pozostawać  w  tur- 
mie  3  dni  lub  tydzień,  a  już  najdłużej,  co  się  wszakże 
rzadko  wydarza,  miesiąc.  Wogóle  sądy  wiejskie  tmi- 
kają  wymierzania  kar  na  wolności.  Leży  to  bowiem 
w  interesie  dworu,  ażeby  poddanych,  obowiązanych  do 
robocizny  pańskiej,  jak  najnmiej  odciągać  od  zajęcia 
przy  roli. 

Za  to  kary,  czyli  winy  pieniężne,  stosowane  są 
niezmiernie  często,  a  raczej  prawie  zawsze;  wysokość 
ich  jest  bardzo  różna,  od  kilkunastu  groszy  do  100 
grzywien.  Normalnie  „wina"  idzie  na  rzecz  dworu, 
później  jednak  natrafiamy  na  wyroki ,  w  których  kara 
pieniężna  przeznaczoną  zostaje  na  kościół,  lub  przypada 
gromadzie.  Składanie  przez  zasądzonych  przestępców 
na  rzecz  dworu  pewnej  ilości  przędziwa,  lub  na  rzecz 
kościdta  kilku  świec  lub  funtów  wosku,  jest  tylko  inną 
kategoryą  kar  na  majątku. 
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Plagi,  wymierzane  postronkiem  we  dwójkę,  albo 
rÓEgami  czyli  miotełkami,  naleią  do  najcBęśeiej  uży- 
wanycL  środków  karnych  i  nie  zdaje  się,  aieby  bar- 
deiej  były  znienawidzone  od  kar  pienięńnyok. 

Ilońd  plag,  które  przestępca  miat  ponosić,  prawie 
w  k^dym  wypadkn  jeet  inną;  najwyższa  wynosi  plag 
300',  zwykle  poprzestawano  na  10,  15,  20,  30,  a  co 
najwięcej  50. 

Siedzenie  w  kłodzie,  konie,  lub  później  gąsiorze, 
jako  też  leżenie  krzyżem  na  órodku  kościoła  z  rózgami 
lub  siekierą  w  ręce,  ma  cbarakter  pokuty  publiczna. 
W  Kasinie,  jako  we  wsi  duchownej,  ten  sposób  uzu- 
pełniania kar  byl  bardzo  wydoskonalonym.  W  ogólno- 
ści hołdowano  teoryi  odstraszenia  i  dlatego  ustanawiano 
niezmiernie  wysokie  kary,  które  dwór  później  albo 
całkiem  darowywał,  albo  łagodził.  Najmniej  to  miało 
zastosowania  do  plag,  które  w  całości ,  lub  adrationeM 
w  części  bral  skazany  natychmiast  po  wydaniu  wyroku. 

Kozczytując  się  w  księgach  kasińskich,  doznaje 
się  początkowo  wrażenia,  że  jurysdykcya  karna  w  Ka- 
sinie była  niesłychanie  srogą  i  nieludzką.  Zwłaszcza 
ówczesny  zwyczaj  kombinowania  kar  i  zamieszczania 
w  wyroku  rozmaitych  zaostrzeń,  dzisiaj  niejirakty kowa- 
nych, uderza  nieobecnego  z  kryminalistyką  europejską 
XVI  i  XVII,  a  częściowo  i  XVIII  stulecia.  Kto  je- 
dnak zapozna  się  z  treścią  ówczesnych  dekretów  kar- 
nych, ten  nabędzie  przekonania,  że  w  porównaniu  z  mia- 
stami francuskiemi ,  holenderakiemi  lub  niemieckiemi, 
Kasina  nie  mogła  się  Bkarży<?  na  zbytnią  surowość 
w  karach,  owszem  uważać  się  mogła  za  uprzywilejo- 
waną, nie  będąc  widownią  tortur  i  strasznych  męczarni, 
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które    gdzieindziej    skazańcy    ponosili   aź    do    schyłka 
XVni  wiekB. 

Sąd  kasiński  ehętnie  nakłania]  strony  do  zawar- 
cia ngody  i  nierzadko  poprzestawał  na  zarządzeniu 
wzajemnych  przeprosin.  Czuć  także,  źe  przy  doborze 
różnorodnych  irodków  karnych,  kierowała  dworem  nie- 
tylko  dążność  do  odstraszenia  poddanych  od  popełnia- 
nia przestępstw,  ale  także  pragnienie,  ażeby  winowajcę 
sprowadzić  na  drogę  poprawy.  Pokuty  kościelne  nie- 
wątpliwie miały  temu  służyć  celowi. 

Wieś  polska,  osadzona  na  prawie  niemieckiem, 
mic^  za  zadanie  czynić  zadość  wszystkim  prawnym 
i  ekonomicznym  potrzebom  zamieszkujących  ją  ludzi. 
Pierwotnie  między  miastem  a  wsią  różnica  była  nie- 
wielka. Dopiero  z  czasem  niektóre  miasta  wyrobiły 
sobie  odmienną,  doskonalszą  organizacyą,  ale  pomniej- 
sze miasteczka  zawsze  pozostały  bardzo  do  wsi  podo- 
bne. Kasina  również  tak  była  urządzoną,  że  poddani 
mogli  w  jej  obrębie  zaspokajać  całkowicie  skromne  swe 
wymagania.  Z  jednej  strony  wymienić  tu  należy  ko- 
ściół, cmentarz  i  szpital,  z  drugiej  księgi  prawne, 
skrzynkę  gromadzką,  więzienie  i  gąsior,  a  nareszcie 
karczmę,  młyn,  kramy,  oraz  rozmaitych  rzemieślników, 
jak  szewca,  bednarza,  kowala,  a  prócz  tego  balwierza, 
czyli  cyrulika,  który  spełniał  czynności  lekarza  i  chi- 
rurga gminnego. 

W  kościele  nietylko  odbywała  się  służba  Boża, 
ale  także  spełniane  bywały  pokuty  publiczne,  wyro- 
kiem sądowym  na  winnych  nałożone.  Na  rzecz  kościoła 
szły  niektóre  grzywny  pieniężne  i  kary  w  wosku  i  świe- 
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cach.  Przed  kościołem  znajdowała  się  kłoda  albo  kuna^ 
t.  j.  pniak  drewniany,  do  którego  wsadzano  przestęp- 
ców  za  nogi.  W  r.  1695  drewnianą  kunę  zastąpił  gą- 
sior, sporządzony  z  żelaza. 

Szpital  znajdował  się  poniżej  karczmy,  naprze- 
ciwko stawku  młyńskiego;  jako  uposażenie  służyła 
szpitalowi  osobna  rola,  zwana  szpitalna.  W  roku  1604 
matka  Stanisława  Wójcika  uskarżała  się  na  syna,  że 
ani  jej  w  starości  chować,  ani  krowy  jej  wydaó  nie 
chce.  Faktor  pański  rozkazuje  pozwanemu  dać  matce 
krowę,  albo  odpowiednią  kwotę,  albo  nareszcie  wkupić 
matkę  do  szpitala.  Wójcik  wybiera  ostatnią  ewentual- 
ność. W  r.  1710  Mateusz  Ziemianin  skarży  się  przed 
sądem  rugowym  na  swego  stryja,  Jana,  że  w  chałupie 
czyni  ustawiczne  hałasy.  Sąd  ;na  wypadek  dalszych 
sporów  nakazuje  Janowi  zamieszkać  w  szpitalu  i  stam> 
tąd  zawiadywać  kawałkiem  roli,  przedtem  mu  wydzie- 
lonym. Widocznie  szpital  kasiński  nie  odpowiadał  dzi- 
siejszemu znaczeniu  tego  wyrazu,  ale  był  schroniskiem 
dla  starców,  niemających  własnej  chałupy,  którzy  za 
przypuszczenie  do  szpitala  składali  pewną  opłatę. 

Karczma  była  miejscem  zabaw,  ale  także  posie- 
dzeń sądowych.  Najście  karczmy  lub  niespokojne  za- 
chowywanie się  w  niej  ulegało  surowym  karom.  Z  orę- 
żem, z  kijami  lub  siekierami  niewolno  było  wchodzić 
do  karczmy;  kto  na  wezwanie  karczmarza  nie  oddał 
mu  broni  do  schowania,  płacił  groszy  15  i  brał  plag 
tyleż.  Karczmarz  szynkował  trunki  dostarczane  mu 
z  gorzelni  i  browaru  dworskiego;  napitków  ogranicz- 
nych  sprowadzać  nie  mógł.  Na  wesela  poddani  mieli 
piwo  i  gorzałkę  kupować  wprost  we  dworze,  a  nie  od 
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karczmarza.  Karczem  było  w  Kasinie  dwie;  jedna  na 
wsi,  druga  na  przymiarkach. 

Młyn  przynosił  równą  korzyść  panu  i  włościanom, 
niegdyś  za  czasów  pierwszych  kolonistów,  młynarz  od- 
grywał we  wsi  rolę  bardzo  wybitną.  Później  ograni- 
czać się  musiał  do  wykonywania  zawodowych  czynności, 
^ynarze  należą  do  wspólnych  z  gromadą  podatków, 
obowiązani  są  wpierw  mleć  zboże  dla  poddanych  ka- 
sińskich,  aniżeli  dla  ludzi  ogranicznych  i  od  mełcia 
nie  mają  więcej  brać,  jak  ustanowioną  przez  dwór 
opłatę. 

Księgi  gromadzkie,  zwane  także  dekretowemi,  ru- 
gowemi,  prawnemi  lub  sądowemi,  prowadzone  były 
w  Kasinie  prawdopodobnie  jeszcze  w  XV  stuleciu.  Naj- 
dawniejsze jednak  zaginęły.  Dla  poddanych  stanowiły 
one  wielkie  dobrodziejstwo.  Wszystkie  sprawy  grun- 
towe i  kontrakty  zapisywano  do  ksiąg  i  przez  to  sto- 
sunki prawne  między  dworem  a  poddanymi,  oraz  po- 
między mieszkańcami  wsi,  zyskiwały  na  pewności  i  trwa^ 
łości.  Ustawy  pańskie  i  gromadzkie  wciągano  również 
zaraz  po  ich  wydaniu  do  księgi. 

W  r.  1626  dekret  pański  nakazał  utrzymywanie 
skrzynki  gromadzkiej.  Skrzynka  ta  pozostawała  nie- 
wątpliwie w  rękach  i  pod  strażą  wójta.  Na  mocy 
ustawy  pańskiej  z  r.  1748  jeden  klucz  od  skrzynki 
miał  być  we  dworze,  drugi  u  wójta,  trzeci  u  jednego 
z  przysiężnych.  W  skrzynce  przechowywano  księgi 
gromadzkie,  grzywny,  płynące  na  rzecz  gromady,  orasŁ 
prawa  i  pieniądze  sierocińskie.  Zwyczaj  utrzymywa- 
nia skrzynek  gromadzkich  dochował  się  do  dziś  dnia; 
obecnie  jednak  nazywają  się   wójtowskiemi.      Szkoda 
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tylko,  że  po  więksaej  ezędci  brak  już  w  nich  dawnych 
ksiąg  sądowych,  których  miejsce  zajmują  akta  nowsze, 
ezęsto  bez  żadnej  wartości. 


Obraz  stosunków  prawnych  wsi  Kasiny,  naszki- 
-cowaliśmy  w  największem  skrócenia.  Daje  on  już  je- 
<lnak  wyobrażenie  o  położeniu,  jakiego  włościanie  polscy 
zaznawać  mogli,  jeżeli  dwór  ściśle  się  trzymał  zasady 
prawnej  i  w  poddanych  swych  widział  ludzi  wolnych, 
kontraktem  jedynie  z  sobą  związanych.  Byłoby  wszakże 
fałszywem  i  nienaukowem  przenosić  żywcem  to,  co  się 
powiedziało  o  Kasinie,  na  inne  wsie  i  na  wszystkich 
wogóle  włościan.  Nie  było  to  zresztą  celem  niniejszg 
rozprawy.  Wystarcza  stwierdzić,  że  w  warunkach, 
w  jakich  los  poddanych  w  Polsce  się  rozwijał,  wsie 
takie,  jak  Kasina,  istnieć  mogły.  Ani  klasztor  Domi- 
nikanów krakowskich,  ani  gromada  kasińska  nie  dają 
po  sobie  poznać,  pierwszy,  żeby  się  uważał  za  szcze- 
gólnego dobrodzieja  chłopów,  druga,  żeby  w  postępo- 
waniu dworu  upatrywała  coś  więcej,  aniżeli  spełnienie 
zwykłych  obowiązków.  Jest  to  więc  stan  normalny, 
tak  powinno  być  wszędzie,  a  jeżeli  nie  jest,  to  prze- 
świadczenie o  doznawanej  krzywdzie  jest  w  poddanych 
bardzo  żywe  i  wymowne.  Trzeba  czytać  skargi  chło- 
pów, rozpoczynające  się  już  w  pierwszej  połowie  XVI 
wieku,  trzeba  zapoznać  się  z  polityką  kapituł  wobec 
poddanych,  a  zobaczymy,  że  poddanym  nie  brak  świa- 
domości o  stanie  rzeczy,  któryby  we  wsi  panować  po- 
winien, i  że  skarżąc  się  na  ucisk,  proszą  jedynie  o  spra- 
wiedliwość, a  nie  o  łaskę. 
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Kaaina  jest  państewkiem  dla  eiebie.  Gdyby  nie 
stacye  żołnierskie  i  hibema,  żad^i  z  obywateli  kaaiń* 
skich  nie  uczułby  nigdy,  że  po  za  wsią  i  dworem  jest 
jeszcze  coś  większego,  ie  jest  Rzeczpospolita  polska- 
państwo  wielkie  i  potężne,  ogarniające  tysiące  wsi 
i  dwc»rów.  Obywatel  kasiński  uważał  związek  swój 
z  dworem  i  gromadą  za  naturalny  i  konieczny,  z  pań- 
stwem za  dodatkowy  ciężar,  o  którego  niezbędności  nie 
zdawał  sobie  sprawy.  Spełniając  powinności  dworskie, 
obrabiając  pańszczyznę,  płacąc  czynsz,  chłop  kasiński 
wiedział,  że  w  zamian  ma  użytkowanie  dziedzijczne 
gruntu,  że  ma  prawo  do  opieki  pańskiej,  że  w  razie 
klęski  dementamej  dozna  ulgi  w  opłatach  i  zapomogi 
w  inwentarzu,  że  instytucye  gromadzkie  dają  mu  pe^ 
wną  autonomią,  pewien  współudział  w  załatwianiu  kwe- 
styj  bieżących. 

Niewolno,  co  prawda,  poddanemu  kasińskiemu 
w  każdej  chwili  ^untu  opuszczać,  do  karczem  ogra- 
nicznych  uczęszczać,  z  obcymi  ludźmi  się  schadzać 
i  przebywać,  ale  w  zamian  ma  w  Kasinie  wszystko, 
czego  potrzebuje,  ma  sądownictwo,  ma  własną  admiiii- 
stracyą,  kościół,  szpital,  karczmę,  ma  przedewszyst- 
kiem  poczucie,  że  on  we  wsi  swojej  jest  jednostką, 
powołaną  nietylko  do  obrabiania  gruntu  i  śle{)ego  słu*- 
chania  ro^Laeów  pańskich,  ale  także  do  współuczestni>- 
ctwa  w  sprawach  public^tnych,  w  naradach  gromadz- 
kich, których  owoce  przybierają  niejednokrotnie  cha- 
rakter ustaw. 

Dwór  jest  monarchą,  ale  nie  właścicielem  inwen- 
tarza żywego;  władza  dworska  jest  wielką,  ale  j^ 
wzrost  josjt  analogicznym  do  wyrabiania  się  absolutyzmie 
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monarszego  w  państwach  europejskich.  W  Polsce  atry- 
bucye  królewskie  słabną,  chociaż  tuż  obok  niemieccy 
władzcy  terytoryalni  zamieniają  się  na  absolutnych 
autokratów.  Polski  właściciel  gruntu  naśladuje  nie 
swego  króla,  ale  ościennych  właścicieli  wiejskich,  któ- 
rzy swą  władzę  pańską  dostrajają  do  rozmiarów  cią- 
żącej nad  niemi  władzy  monarszej.  Jak  poddani  Fry- 
deryka II  nie  utracili  wolności  osobistej  z  powodu  nie- 
ograniczonej władzy,  jakiej  ulegali  w  stosunku  do  mo- 
narchy, tak  samo  zwiększająca  się  ciągle  ingerencya 
dworu  w  sprawy  gromadzkie,  nie  zmieniła  istoty  praw- 
nej kontraktu,  łączącego  kmiecia  z  właścicielem  gruntu. 

Uwłaszczenie  chłopów  zniosło  za  jednym  zama^ 
chem  ustrój,  który  w  Polsce  miał  za  sobą  sześciowie- 
kową  przeszłość. 

Zmedyatyzowano  właścicieli  wiejskich  w  ich  cha- 
rakterze monarszym,  oddzielono  grunta  dworskie  od 
kmiecych,  nadając  poddanym  zupełne  na  nich  prawo 
własności,  przerwano  nić,  łączącą  dwór  z  gromadą, 
wciągnięto  poddanych  w  związek  ogólno -państwowy . 
i  im,  którzy  się  dotychczas  czuli  obywatelami  jednej 
wsi,  a  wzrokiem  ogarniali  zaledwo  wsie  sąsiednie,  ka- 
zano odrazu  zająć  w  państwie  to  samo  stanowisko, 
które  dotychczas  zajmowali  we  wsi  i  gromadzie.  Orga- 
nizacya  wsi  była  wiernem  odbiciem  państwa  średnio- 
wiecznego. Instytucye  średniowieczne  w  stosunku  do 
wielkich  grup  społecznych,  dawno  już  leżały  w  gru- 
zach, kiedy  we  wsiach  wszystko  jeszcze  było  po  da- 
wnemu. Mieszkańcy  wiejscy  pod  względem  dojrzałości 
politycznej  o  kilka  stuleci  wyprzedzeni  zostali  przez 
inne  warstwy   ludności,  a  raczej   nikt  dotąd  nie  przy- 
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gotowy  wał  kmiecia  do  roli,  którą  miał  po  uwłaszczeniu 
zająć. 

Był  to  zwrot  nagły  i  radykalny;  czy  dla  chłopów 
bo  o  nich  głównie  idzie,  korzystny,  jest  obowiązkiem 
nauki  przedmiotowo  ocenić. 

Kwesty  a  jest  zanadto  świeżą,  stosunki  kmiece 
w  przeszłości  i  obecnie  za  mało  wszechstronnie  wyświe- 
tlone, ażeby  można  prostem  potwierdzeniem  lub  zaprze- 
czeniem wywiązać  się  z  zadania.  Wolno  jednak  po- 
ruszyć kilka  faktów,  około  których  dyskusya  będzie 
się  prawdopodobnie  toczyła,  jeżeli,  jak  mniemamy,  sprawa 
chłopska  zajmie  wśród  badań  naukowych  i  społecznyah 
przynależne  jej  miejsce. 

Zgadzają  się  wszyscy,  że  możność  nadmiernego 
dzielenia  gruntów  przez  włościan  jest  nieszczęściem, 
jest  podkopaniem  stanu  chłopskiego,  jest  drogą  do  po- 
zbawienia kmieci  tej  własności,  którą  ledwo  co  tylko 
zyskali. 

Widzieliśmy,  że  przedtem  poddani  byli  tylko  dzie- 
dzicznymi użytkowcami  gruntu;  czy  więc  odpowied- 
niem  było,  że  nadano  im  własność  ziemi,  na  to  tylko, 
ażeby  się  niebawem  zastanawiać,  jak  należy  w  drodze 
ustawodawczej  najskuteczniej  ograniczyć  ich  prawo  do 
rozrządzania  własnością?  Czy  zachowanie  kmieci  jako 
dziedzicznych  dzierżawców,  z  równoczesnem  zniżeniem 
ad  minimum  czynszu  dzierżawnego,  nie  zapobiegłoby 
skutkom,  które  dzisiaj  opłakujemy?  Kto  wówczas  byłby 
właścicielem  gruntów  chłopskich  (bo  na  wszelki  sposób 
.dwór  w  rachubę  brany  być  nie  może),  czy  gromada 
jako  osoba  prawnicza,  czy  państwo,  tego  rozstrzygać 
bez  odpowiednio  zebranych  materyałów  nie  można.  Nie 
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jest  to  zresztą  kwesty  a  zafiadnicsa  i  załatwienie  jtj 
w  różnych  krajach  mogłoby  i  powinno  odmiennie  wy- 
paść. W  każdym  razie  zatrzymanie  dzierżawy  wie- 
czystej nie  wykluczałoby  możności  przejścia  w  chwili 
właściwej  do  własności  indywidualnej  ^  którą  osiąg&ąó 
ma  włościanin  tak  dobrze  prawo^  jak  każdy  inny  czło- 
nek państwa  prawnego. 

Chłop  polski  w  obrębie  gromad  i  w  stoBonku  do 
dworu  mógł  mieó  pewną  samodzielność,  pewien  sakreB 
działania  i  zadania,  które  w  takim  razie  spetniał,  nie 
przerastały  jego  sił  i  inteligenoyi. 

Wskutek  tego,  chociaż  w  ciasnym  zakresie,  kmieca 
w  tych  wsiach,  w  których  panowały  normalne  stosunki^ 
był  prawdziwym  obywatelem,  poddanym  wprawdzie 
dworowi,  ale  tak  jak  człowiek  wolny  podlega  władzy 
monarsz^.  Instytucye  wi^skie  były  proste  i  funkcyo- 
nowały  na  małem  terytoryum;  doniosłość  ich  była  chłopa 
przystępną,  współdziałanie  w  nich  podnosiło  społeczną 
rolę  kmiecia. 

Czy  dzisiaj,  wobec  rozszerzenia  się  działalności 
paófltwa  na  wsie  i  wobec  znacznego  ograniczenia  auto- 
nomii gminnej,  chłop  nie  staje  się  coraz  bardziej  bier- 
nym, skoro,  pomijając  nieliczne  wyjątki,  w  ogólnem 
życiu  państwowem  istotnego  udziału  brać  nie  może^ 
a  w  sprawach  wiejskich  (tych  mianowicie,  na  których- 
by  mu  najbardziej  zależało),  żadnego  prawie  niema 
głosu?  Czy  same  czynności  gospodarcze,  które  obec- 
nie absorbują  wyłącznie  życie  włościanina,  nie  są  za 
szczupłym  i  zbyt  jednostronnym  dla  niego  zakresem? 
Udziału  w  wyborach  do  rozmaitych  ciał  represoentacyj- 
nych  nie  można  chyba  uważać  za  stosowną  kompensatę 
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W  porównaniu  do  stanowiska,  które  zajmował  kmieć  lub 
zarębnik  w  organizacji  prawnej,  dajmy  na  to  Kasiny. 

Czy  więc  teoretyczne  równouprawnienie  chłopa, 
nie  było  dlań  na  razie  krzywdą,  kiedy  równocześnie 
nie  pomyślano  o  pozostawieniu  mu  w  obrębie  gromady 
tych  instytucyj,  do  których  przywykł  i  wśród  których 
nauczył  się  obracać?  Oczywiście  nie  mamy  na  myśli 
zależności  od  dworu  w  dawniejszem  znaczeniu,  a  tern 
mniej  pańszczyzny.  Ale  współrzędna  egzystencya  wobrę- 
bie  cminy  wiejskiej  dworu,  jako  elementu  politycznie 
dojrzalszego,  a  kmieci,  jako  niezależnych  wieczystych 
dzierżawców,  bronionych  w  tym  charakterze  przez 
ustawę  i  cieszących  się  pewną  autonomią,  czy  stan 
taki  nie  przedstawiałby  dla  obu  stron,  i  co  za  tem 
idzie,  dla  państwa  większych  korzyści,  niżeli  stan 
obecny  ? 

Czy  zatem  nie  wypadnie  uznać,  że  przy  uregulo- 
waniu kwestyi  włościańskiej  tę  samą  przyłożono  miarę 
do  dobrych  i  złych  stron  dawnego  stanu  rzeczy?  Może 
nie  należało  tak  w  zupełności  poświęcać  bezpieczeństwa 
ziemi  i  rolnictwa  przez  zamianę  dziedzicznej  dzierżawy 
na  własność,  a  wystarczyłoby  tylko  znieść  atrybucye 
monarsze  dziedzica,  pozostawiając  jednakowoż  groma- 
dzie złożonej  z  równouprawnionych  obywateli  państwo- 
wych, chociaż  w  części  jej  funkcye  sądowe  i  admini- 
stracyjne. Ograniczenie  podzielności  gruntu  byłoby 
wtedy  rzeczą  łatwą  do  przeprowadzenia,  a  stosunek 
gromady  do  dworu,  mimo  nowych  warunków  współ- 
rzędności, zachowałby  przecież  swą  odwieczną  histo- 
ryczną podstawę  z  pominięciem  tego  wszystkiego,  co 
z  zasadami  państwa  nowożytnego  pogodzić  się  nie  daje. 

12 
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Czy  i  o  ile  uwagi  nasze  mogłyby  mieć  jeszcze 
dzisiaj  praktyczną  doniosłość,  przesądzać  trudno;  to 
wszakże  jest  pewnem,  że  jeżeli  nawet  dzierżawa  dzie- 
dziczna byłaby  istotnie  dla  chłopów  korzystniejszą  od 
własności  gruntu,  to  w  tym  punkcie  powrót  do  daw- 
nych stosunków  obecnie  jest  już  stanowczo  niemożliwym. 

Taki  jest  zwykle  los  reform  społecznych,  że  wy- 
cofują z  kursu  i  takie  instytucye,  które  stosownie  użyte, 
mogły  jeszcze  przez  długie  lata  zachować  swoją  ży- 
wotność. 

EjTÓtki  rzut  oka  na  stosunki  prawne  Kasiny,  może 
usprawiedliwi  podniesienie  tych  kilku  uwag  i  wątpli- 
wości, wystarczyć  on  jednak  nie  może,  ażeby  o  kwestyi 
chłopskiej  ostateczne  wypowiedzieć  słowo.  Jest  to  za- 
danie przyszłości,  od  którego  Akademia  i  jej  współpra- 
cownicy z  pewnością  się  nie  usuną. 
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—  Król.  węg.  Towarzystwo  przyrodnicze    3. 
Budyszyn  (Bautzen).  Macica  Serbska.  1.  2.  Kh. 
Bukareszt.     Akademia  Romana.  W. 

Bytom.     Górno-ślaskie  Towarzystwo  literackie.  W. 
Cherbourg.     Socićtó  nationale  des  sciences  naturelles.  3.  Kf. 
Chystyania.     Akademia  Umiejętności.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

Gbur  (w  Szwajcaryi).  Naturforschende  Gesellschaft  filr  Graubun- 

den.  3.  Kf. 
Cordoba  (Argentyna).  Academia  nacional  de  ciencias.  3.  Kf 
Czaslaw  (w  Czechach).  Musejni  Spolek  »Y^ela  Cńslaysk&«.  Kan. 
Cł5then  (Anhalt).  Chemiker-Zeitung    3. 
Czernicbów.     Biblioteka  Szkoły  rolniczej    3.  Kf. 
Czerniowce.    Biblioteka  Uniwersytetu    W. 

—  Towarzystwo  polskie  bratniej  pomocy  i  Czytelnia  polska. 

2.  Kan. 

D6va  (w  Siedmiogrodzie).    Towarzystwo  historyczne  i  archeolo- 
giczne. 

Dobromil.    Monastyr  ś-go  Onufrego.  W. 

Dorpat.     Gelehrte  Gesellschaft.  1.  2. 

—  Naturforscher-Gesellschaft  bei  der  Uniyersil&t.  3.  Kf. 
Edynburg.     Botanical  Society.  3.  Kf. 
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Edynburg.    Royal  Society.  1.  2.  3.  Kf.  Ag. 
Filadelfia.    American  philosophical  Society.  1.  2. 
Florencya.    Accademia  delia  Crusca.  1.  2. 

—  Societi  italiana  di  antropologia  e  di  etnologia.  Kan. 
Frankfkirt  ^/O.    Naturwissenschaftlicher  Yerein.  3. 
Fryburg  (w  Szwajcaryi).  Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 
Gdańsk.    Naturforschende  Gesellschaft.  3. 
Genewa.    Institut  National  Genevois.  3. 

Genua.     Society  Ligustica  di  scienze  naturali  e  geografiche.  3.  Ag. 
Getynga.    K5nigl.  Gesellschaft  der  Wissenschaft.  W. 
Giessen.    Oberbessische  Gesellschaft  filr  Natur-  und  Heilkunde  3. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 
Graz.    Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

'  —    Historischer  Yerein  fur  Steiermark.  1.  2.  Kh. 

Haarlem.    Bibliothdgue  du  Musće  Teylor.  3.  Kan.  Kf. 

—  Socićtó  hollandaise  des  sciences.  3. 

—  Musóe  Teylor.  Kf.  Kan. 
Halle.    Kais.   Leopoldino-Carolinische   Deutsche   Akademie    der 

Naturforscher.  3. 
Hamburg.    Yerein  filr  naturwissenschaftliche  Unterhaltung.   Kf. 
Heidelberg.    Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 
Helsingfors.    Societas  pro  fauna  et  flora  fennica.  .3.  Kf. 
Innsbruck.    Ferdinandeum    1.  2.  3   Ag. 
Jena.    Yerein  filr  Thiiringiscbe  Geschichte  und  Alterthumskunde 

Kh. 
Kassel.    Yerein  fiir  Naturkunde.  3. 
Kazań.    Redakcya  wydawnictwa  Uczonyja  Zapiski  Kazanskago 

Uniwersitieta .  1. 

—  Fiziko-matematiczeskoje  obszczestwo.  3. 
Kieł.    Gesellschaft    fiir    Schleswig-Holstein-Lauenburgische    Ge- 
schichte. 2.  Kh. 

—  Naturwissenschaftlicher  Yeroin   ftir  Schleswig-Holstein.  3. 
Kf.  Ag. 

\  Kgów.    Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

-     Sociśtó  des  naturalistes  de  Kiew.  3. 
I  Klausenburg.     Medizinisch-naturwissenschaftliche    Section    des 

Siebenbiirgischen  Museums-Yereins.  3. 


\ 
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Kołomyja.    Muzeum  Pokuckie.  W. 
Kopenhaga.    Akademia  Umiejętności.  W. 

—  Socićtć  royale  des  antiguaires  du  Nord.  Kar.  Kan. 
Kórnik.    Biblioteka  hr.  Dzialyńskich.  W. 

Kraków.    Archiwum  krajowe.  2.  Kh. 

—  Biblioteka  ks.  Czartoryskich.  W. 

—  Biblioteka  prawników.  2. 

—  Czytelnia  Akademicka.  W. 

—  Gabinet  historyi  sztuki  w  Uniwersytecie.  Khs. 

—  Hromada  Akademicka.  1.  2. 

—  Muzeum  techniczno-przemyslowe.  Kf. 

—  Redakcya  Czasu.  W. 

—  Redakcya  Przeglądu  Powszechnego.  Kh.  1.  2. 

—  Seminaryum  historyczne.  2.  Kh.  Khs. 

—  Seminaryum  filologii  słowiańskiej.  1.  KI.  Kj. 

—  Szkoła  sztuk  pięknych.  1.  2.  Khs. 
~  Gabinet  geologiczny.  Kf.  Ag. 

—  Urząd  okręgowy  górniczy.  Kf. 

—  Archiwum  akt  dawnych  m.  Krakowa.  Kh.  Khs. 

—  Czytelnia  alumnów  książęco-biskupiego  seminaryum.  2. 

—  Kóiko  prawników.  2. 

—  Towarzystwo  numizmatyczne.  Kan. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Towarzystwo  Tatrzańskie.  Kf. 

—  Zakład  kliniczny.  3. 

—  Biblioteka  Ks.  Misyonarzy.  1.  2.  Kh.  Kp.  KI.  Khs.  Ka. 
Królewiec.    Kdnigl.  Physikalisch-Oekonomische  Gesellschaft.  3. 

—  Staatsarchiy.  Khs.  Kh. 

Łnblana.    Museal  Yerein    fttr   Krainisches   Landesmuseum  Ru- 

dolflnum.  Kf. 
Lansanne.    Socićtó  Yaudoise  des  sciences  naturelles.  3.  Kf. 
Łeoben.    Czytelnia  polska  Akademików  górniczych.  Kf.  Ag. 
Łeyde.    Musóe  d'£thnographie.  Kan. 
Lima.    Escuela  especial  de  Ingcnieros  y  de  Minas.  3. 
Lipsk.    Kónigl.   Sachsische  Gesellschaft  der  Wissenschaften.  W. 

—  Museum  fiir  Yolkerkunde.  Kan. 

—  Naturforscłiende  Gesellschaft.  3. 
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Lizbona.    Academia  real  das  sciencias.  1.  2.  3.  Kan.  Ag. 

—  Section  des  travaux  geologią ues.  Kf.  Ag. 

Loc9e  (Lewocza).  Węgierskie  Towarzystwo  Karpackie.  Kf. 
Londyn.    Aatropological  InstiŁuŁe.  3. 

—  British  Museum.  W. 

—  Geological  Society.  3.  Ag.  Kf. 

—  Royal  Geographical  Society.  Kf. 

—  Zoological  Society.  Kf. 
Louvain.    Uniwersytet.  1.  2.  3.  Kh.  Ag. 
Lnbeka.    Hanseatischer  GeschichtsYerein.  2.  Kh. 
Land.    Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

Lwów.    Archiwum  krajowe.  Kh.  Kp. 

—  Biblioteka  c.  k.  Szkoły  politechnicznej.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  Czytelnia  Akademicka.  W. 

—  Redakcya  Kwartalnika  historycznego.  1.  2.  Kh. 

—  Redakcya  Przeglądu  sądowego  i  administr.  2. 

—  Redakcya  >Muzeum«.  1.  2. 

—  Towarzystwo  wzaj.  pomocy  techników.  3. 

—  ZaUad  Ossolińskich.  W. 

—  Szkoła  weterynarska.  H. 

—  Szkoła  leśnictwa.  3.  Kf. 

—  Towarzystwo  prawnicze.  2.  Kp. 

Medyolan.    R.  Instituto  Lombardo  di  scienze  e  lettere.  W. 
Monachium.    K.  Bayerische  Akademie  der  Wissenschafton.  W. 

—  Historische  Kommission  bei  der  K.  B.  Akademie  der  WiS' 

senschaften.  Kh. 
Moskwa.    Sociótó  imp.  des  Naturalistes.  3. 

—  Sociśte  imp.  des  Amis  des  sciences  naturelles,    d'Anthro- 

pologie  et  d'Etnographie  (Section  d*Etnographie).  Kan. 

—  Uniwersytet.  1.  2. 

Munster.    Westfalischer  Provinzial-Verein  fiir  Wissenschaft  und 

Kunst.  3. 
Nancy.    Acadćmie  des  Stanislas.  1.  2.  3. 

NeapoL     R.  Accademia  delie  scienze  fisiche  e  matematiche.  3.  Kf. 
Norymberga.    Germanisches  National  museum.  2.  Kh. 
Odessa.  Sociśtó  des  naturalistes  de  la  Nouvelle  Russie.  3.  Kf.  Kan* 
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Omsk.    Socićtó  geograpbiąue.  Kf.  Ag. 

Opawa.    Gimnazyum  czeskie.  W. 

Padwa.     Societi  Yeneto-Trentina  di  scienze  naturali.  3. 

Palermo.     SocieU  Siciliana  per  la  sŁoria  patria.  Kh.  Kp.  Kbs  KI. 

Paryż.  InstiŁuŁ  de  France:  Acadćmie  des  Sciences.  3.  Kf.  Kan  Ag. 

—  InstiŁuŁ  de  France:    Acadómie  des  inscriptions  eŁ  belles 

leŁŁres.  1.  KI.  Kbs. 

—  InsŁituŁ  de  France :  Acadóraie  des  sciences  morales  eŁ  po- 

litigues;  2.  Kb.  Kp. 

—  Ministćre  de  TinsŁrucŁion  publiąue.  W. 

—  Museum  d^bistoire  nalurelle.  3.  Kf.  Kan. 

—  SocićŁś  boŁanigue  de  France.  3.  Kf. 

—  SocićŁć  entomologiąue  de  France.  3.  Kf. 

—  SociśŁć  gśologiąue  de  France.  3.  Kf.  Ag 

—  Soci6Ł6  naŁionale  d'horŁiculture..  3.  Kf. 

—  SocieŁó  francaise  de  pbysique.  3. 

—  Socićtć  cenŁrale  d'borticulture.  Kf. 

—  Biblioteka  polska.  W. 
Petersburg.    Akademia  Nauk.  W. 

—  Ces.  Biblioteka  publiczna.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  1.  2.  Kh. 

—  »Zurnai«  Ministerstwa  OświaŁy.  '2.  KI.  Kb.  Kbs.  Kp. 
-—  Ces.  Komisya  arcbeologiczna.  Kh.  1.  2. 

—  Ces.  Komisya  archeograficzna.  1.  2.  Kb.  Kbs.  Ki.  Kp 

—  Komitet  geologiczny.  3    Kf  Ag. 

—  Ogród  botaniczny.  3.  Kf. 

—  Komisya  archeograficzna.  1.  2.  Kh.  Kp.  KI. 

—  Towarzystwo  geograficzne.  Kf.  Kan. 

—  Towarzystwo  przyjaciół  piśmiennictwa  dawnego.  1. 

—  Ces.  Tow.  mineralogiczne.  3. 

—  Instytut  medycyny  doświadczalnej.  3. 

—  Kedakcya  Kraju.  W. 

Pisa.     Societ^  Toscana  di  scienze  naturali.  3.  Kf. 
Poznań.     Towarzystwo  Przyjaciół  Nauk.  W. 

—  Kónigl.  Staatsarchiy.  Kb. 

Praga.     Akademia  ces.  Franciszka  Józefa.  W. 

—  Muzeum  kralovstvi  Ceskeho.  W. 
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Praga,    ćeska  Spolećnost  nauk.  W. 

—  Spolećnost  pritel  staroźitnosti  ćeskych.  Kan.  Kar   Khs^ 

—  Kral.  Ćesky  Archiv  Zemsky.  Kh.  Kp 

—  Jednota  Ćeskych  materaatikfl.  3. 

—  Redakcya  czasopisma  Krok.  1.  2.  Kj. 

—  Redakcya  Sbornika  lekarskiego.  3. 

—  Jednota  ^esk^^ch  filologu.  1.  KI.  Kj. 
Rapperswyl.    Muzeum  narodowe.  W. 
Rio  de  Jeneiro.    Obserwatoryum  3. 
Ryga.    Towarzystwo  Arkonia.  3. 

—  Gesellschaft  fiir  Geschichte  und  Alterthumskundo.  2.  Kh. 

Khs.  Kp. 
Rzym.    Accademia  di  conferenze  storico  giuridiche.  Kh.  Kp. 

—  Biblioteka  Yaticana.  2.  Kh. 

—  Specula  Yaticana.. 3. 

—  R   Accademia  dei  Lincei.  W. 

—  R.  Sociel^  di  storia  patria.  Kh.  Kp.  Khs.  KI. 

—  Societk  degli  spettroscopisti  italiani.  3. 
— -  Archiwum  tajne  Stolicy  św.  2.  Kh. 

—  Biblioteca  di  consultazione.  1.  2.  Kh.  Kp.  KI.  Khs. 

—  Biblioteka  Casanantese.  1.  2.  3. 

San  Francisco.    Geographical  Society.  Kf.  Ag. 

Santiago.     Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

Schwerin.    Yerein  fur  Meklemburgische  Geschichte.  2.  Kh. 

Herajewo.     Zemaljski  Muzej  za  Bosnu  i  HercegOYinu.  W. 

Spalato.    Muzeum  archeologiczne.  Khs. 

Sreilec  (Sofia).  Bo/garsko-kniżowno  Drużestwo.  1. 

St.  Louis.    MO.  Missouri-Botanical-Garden.  3.  Kf. 

—  Academy  of  Science.  3. 
Stanisławów.    Filia  Proświty.  Kan. 
Szt4>khoIm.     K.  Syenska  vatenskaps  Akademien.  W. 

Geologiska  Fóreningen.  Kf.  Ag. 

—  Nordiska  Museet.  1.  2. 

Strassburg.  Cohimission  fttr  geolog.  Landesuntersuchung.  3.  Kf.  Ag. 
Sydney.     Department  of  mines.  3.  Ag 
Torino.     Accademia  delie  scienze.  1.2.  3. 
Toronto.     Canadian  Institute.  1.  2.  3. 
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Toruń.    Towarzystwo  Przyjaciół  Nauk.  W. 

Tonlouse.    Acadómie  des  sciences,  inscriptions  et  belles  lettres. 

1.  2.  3. 
Tronisd.    Muzeum  przyrodnicze.  3.  Kf. 
Tyflis.    Archeograficzeskaja  Komissija.  Kar. 

—  Obszczestwo  liubitelej  kawkaskoj  archeologii.  2. 
Upsala.    Syenska  LandsmS.len.  1. 

—  Uniwersytet.  W. 

Utrecht.    Institut  royal  mśtśorologiąue   Kf. 
Warszawa.    Biblioteka  Krasińskich.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  Komitet  »Kasy  im.  Mianowskiego*.  W. 

—  Pracownia  fizyczna.  Kf. 

—  Czytelnia  Naukowa.  1.  2.  3.  Kan.  Kf.  Khs.  KI. 

—  Redakcya  Ateneum    W. 

—  Redakcya  Biblioteki  Warszawskiej.  W, 

—  Redakcya  Niwy.  W. 

—  Redakcya  Pamiętnika  fizyograficznego.  3.  Kf.  Kan. 

—  Redakcya  prac  filologicznych.  1. 

—  Redakcya  Słownika  geograficznego   Kf.  Kan. 

—  Redakcya  Wszechświata.  3.  Kf. 

—  Redakcya  Prac  matematyczno-fizycznych.  3. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

Washington.     Library  of  the  Surgeon  Generals  Office.  3. 

—  Smithsonian  Institution.  W. 

—  Unitet  States  Geological  Survey.  3.  Kf.  Ag. 
Wenecya.    Archiyio  delio  Stato.  Kh. 

—  Instituto  Yeneto  di  scienze,  leltere  ed  arti.  W. 
Wiedeń.    K.  Akademie  der  Wissenschaften.  W. 

—  Archiy  der  ehemaligen  Hofkammer.  2.  Kh. 

—  K.  k.  Central-Commission  fiir  Erforschung  und  Erhaltung 

der  Kunst-  und  historischen  Denkmale.  1.  2. 

—  Direktion  des  k.  u.  k.  Haus-,  Hof-  und  Staatsarchiyes.  Kh. 

—  Antropologische  Gesellschaft.  Kan. 

—  K.  k.  Naturhistorisches  Hofmuseum.  3.  Kf.  Kan. 

—  K.  u.  k.  Militar-Geographisches  Institut.  Kf. 

—  Institut  fUr  oesterreich.  Geschichtsforschung.  2.  Kh. 
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Wiedeń.    K.  k.  Gradmessungs-Bureau.  Kf. 

—  Geologische  Reichsanstalt.  3.  Kf.  Ag. 

—  Uniyersitfits-Bibliolhek.  W. 

—  Geograpbisches  Institut  an  der  Universitftt.  Kf.  Ag. 

—  Technische  Hocbschule.  3.  Kf. 

—  Seminaryum  filol.  słowiańskiej.  1.  2.  KI.  Kj.  Kan. 

—  Towarzystwo  Oguisko.  W. 

—  Towarzystwo  ruskie  Sicz   Kan. 

Wiesbaden.    Yerein  fiir  Nassauische  Alterthumskunde  und  Ge- 
scbichtsforschung.  2.  Kb. 

—  Nasfiauiscber  Yerein  fiir  Naturkunde.  3 

Wrocław.    Scblesiscbe    Gesellscbaft  fiir  yaterl§.ndiscbe   Cultur. 
3.  Ag. 

—  Yerein  fUr  Geschicbte  und  Altertbum  Scblesiens.  2.  Kh. 

—  Yerein  fiir  das  Museum  Scblesiscber  AlterthClmer.  W. 

—  Seminaryuni  filologii  słowiańskiej.  1.  KI.  Kj.  Kan. 

—  Towarzystwo  Akademickie  »Concordia«.   1.  2.  3.  KI.  Kbs. 
Zagrzeb.    JugosIavenska  Akademija   znanosti  i  umjetnosti.  W. 

—  Hryastko  Arbeologicko  Drużstvo.  Kar. 

—  Kroackie  Towarzystwo  bistoryi  naturalnej.  3.  Kf.  Ag. 
Zgorzelec  (GÓrlitz).    Oberlausitziscbe   Gesellscbaft   der  Wissen- 

scbaften.  1.  2. 
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SKŁAD 

AKADEMII    UMIEJĘTNOŚCI 

w  KRAKOWIE. 


*i'^}^ 


SKŁAD 

AKADEMII    UMIEJĘTNOŚCI 

w  KRAKOWIE. 

(w  maju  1895  r.) 


«•• 


PROTEKTOR 
JEGO  CESAKSKA  I  KRÓLEWSKA  WYSOKOŚĆ 

ARCYKSIĄŻĘ 

KAROL  LUDWIK. 


ZASTĘPCA  PROTEKTORA 

Jego  Exc.  JULIAiN  Sas  DUNAJEWSKI, 

Dr.  praw,    Hzeczywistj   Tajny  Kadca  Jego  Ces.  i  Król.  Ap.  Mości, 
c,  k.  Minister,  K.   W.   W.  orderu  ś-go  Szczepana   i  Ces.  Leopolda, 

« 

Kaw.  ord.  Żelaznej    Korony    I    klasy,    Członek   Izby   panów,   Poseł 
na  Sejm  krajowy,    Obywatel  honorowy  miasta  Krakowa,  N.  Sącza, 

Wieliczki  i  Brodów  etc. 


1* 
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ZARZĄD  AKADEMII. 

Prezes: 

Stanisław  hr.  Tarnowski,  Dr.  fil.,  Komandor  orderu  Franciszka 
Józefa  z  gwiazda,  b.  Rektor  mag-n.,  Prof.  p.  z.  literatury  pol- 
skiej Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Dyrektor  seminar.  filol. 
slow.  tamie,  Członek  dożywotni  Izby  Panów  i  Poset  na  Sejm 
krajowy,  Członek  Rady  miejskiej  w  Krakowie,  Czfonek  c.  k. 
Rady  Szkolnej  Krajowej,  Członek  Komis,  egzam.  dla  kand.  na 

naucz,  szkół  gimn.  i  realnych. 
Kraków,  ulica  Warszawska  12. 

Zastępca   Prezesa: 

Fryderyk  Zoll,  Dr.  praw,  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Żelaznej 
Korony  III  klasy,  dożyw.  Członek  Izby  Panów  austr.  Rady  pań- 
stwa, c.  k.  Radca  rządowy,  b.  Rektor  magn..  Profesor  p.  z. 
prawa  rzymskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Prezes  c.  k. 
Komisyi  rządowej  egzaminacyjnej  oddziału  politycznego,  Wice- 
prezes jej  oddziału  historyczno -prawniczego,  a  członek  jej  od- 
działu sądowego,  Delegat  c.  k.  Ministerstwa  Wyznań  i  Oświaty 
przy  Wydziale  administracyjnym  Szkoły  handlowej  w  Krakowie, 
Poseł  na  h^ejm  krajowy,  Radca  miejski  krak.,  Obywatel  hono- 
rowy miast  Podgórza,  Myślenic  i  Zatora. 
Kraków,  ul.  Kolejowa  7. 

Sekretarz   generalny: 

Stanisław  Smolka,  Dr.  filoz..  Kaw.  ord.  Żel.  Kor.  III.  ki..  Pro- 
fesor p.  z.  historyi  polskiej  i  Dyrektor  Seminaryum  historycz- 
nego Uniwersytetu  Jagiell.,  Członek  za^r.  węjrierskiej  Aka- 
demii Umiejętności,  Czł.  honorowy  Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Po- 
znaniu, oraz  Towarzystw  historycznych  w  Petersburgu  i  w  Rydze. 

Kraków,  ul.  Krupu irza  H. 

Dyrektor    Wydziału    filologicznego: 

Kazimierz  Morawski,  Dr.  fil.  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej 
i   Dyrektor   Seminaryum  i   Proseminaryum    filologiczneg-o    Uni- 
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wenjteto  Jagiellońskiego,  Cslonek  c.  k.  Komisji  egzaminacyjnej 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  Bskól  4rednich. 

Kraków,  Rynek  19. 

Dyrektor  Wydziału  histor.-filozofłcznego: 
Fryderyk  Zoll,  (jak  wyżej). 

Dyrektor  Wydziału  matematycznoprzyrod.: 

Szczęsny  Kreutz,   Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.    mineralogii  i  Dyrektor 

gabinetu  mineralogicznego  Uniwersytetu  Jagiellońsk.,    Członek 

krajowej  Rady  górniczej,  Członek  c.  k.  geologicznego  zaUadu 

państwowego  w  Wiedniu,  niemieckiego  Towarz.    geologicznego 

w  Berlinie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamin,  dla  kandydatów  na 

nauczycieli  szkól  gimnazyalnych  i  realnych.  Człon,  galie.  Tow. 

rolniczego  we  Lwowie,  b.  zwycz.  Prof.  i  b.  Dziekan  Wydziału 

filozof.  Uniwersytetu  lwowskiego. 
Kraków,  ulica  Bisknpia  7—9. 

Sekretarz    Wydziału    filologicznego: 

Łucyan  Malinowski,  Dr.  fil.,  Magister  nauk  filologiczno-history- 
cznych,  Kawaler  orderu  ś-go  Stanisława,  Przewodniczmy  Ko- 
misyi antropologicznej  Akademii  Umiejętności,  Profesor  p.  z. 
filologii  porównawczej  słowiańskiej  i  Dyrektor  Seminaryum  filo- 
logicznego słowiańskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Czło- 
nek c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  kandydatów  na  naucz,  szkół 

średnich,  Senior  Bursy  akademickiej  w  Krakowie. 
Kraków,  Mafy  Rynek  8. 

Sekretarz  Wydziału  historyczno-filozof.: 
Stanisław  Smolka,  (jak  wyiej). 

Sekretarz  Wydziału  raatem.-przyrodn.: 

Józef  Rostafiński,    Dr.   fil.,    Profesor  p.  z.    botaniki   i   Dyrektor 
Ogrodu    botanicznego    Uniwersytetu    Jagiellońskiego,    Członek 
b.  Tow,  nauk  ścisłych  w  Paryiii,  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Po- 
znaniu,  Tow.  nauk  przyrodniczych   w   Cherbourgu,    Wiedniu, 


—     6     — 

Berlinie  i  Medjolanie,    Cztonek  c.  k.  Komisji  egsaminaeyjne  { 

dla  nauczycieli  szkóf  średnich. 
Blraków,  ulica  Wolska  9. 


Poczet  CzZonków  z^vyczajnych. 


A.  Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajowi: 

Karol  Estreicher  Rozbierski,  Dr.  fil.,  Khw.  orderu  Żelaz.  Kor. 
III.  ki.,  Dyrektor   Biblioteki  Jagiellońskiej.     Wybrany   Człon- 
kiem czynnym  d.  11  maja  1872. 
Kraków,  pnaoh  Biblioteki  Jagiell. 

Julian  Klaczko,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uniwersytetu  Jagiell., 
c.  k.  Radca  dworu,  Czl.  Instytutu  francuskiego  (Acad^mie  des 
Sciences  morales  et  politique8).  Wybrany  Cz2.  czynnym  d.  23 
lipca  1872. 

Kraków,  Rjmek  główny  82. 

Antoni  Małecki,  Dr.  fil.,  właściciel  odznaki  „Litteris  et  artibus", 
b.  Prof.  jęz.  i  liter,  polskiej  i  Rektor  magn.  Uniwersytetu 
lwowskiego,  Zastępca  Kuratora  Zakł.  nar.  im.  Ossolińskich  we 
Lwowie,  dożywotni  Członek  Izby  Panów,  honorowy  obywatel 
miasta  Lwowa  i  Czł.  Rady  miejskiej  lwowskiej.  Prezes  gali- 
cyjskiej kasy  Oszczędności  we  Lwowie,  Czł.  wydziału  gal. 
Tow.  Muzycznego  we  Lwowie,  Dr.  obojga  praw  honoris  causa 
UniwerHytet(^w  Jagiellońskiego  i  lwowskiego,  Czł.  honorowy 
Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu ,  niemuiej  galie.  Tow.  pe» 
dagogicznego,  Tow.  historycznego  we  Lwowie,  Tow.  liter.  im. 
Adama  Mickiewicza  i  Koła  Literackiego  we  Lwowie,  b.  Prezes 
Bady  wykonawczej  Macierzy  Polskiej  we  Lwowie,  Członek- 
korespondent  serbskiego  Tow.  naukowego  w  Belgradzie.  Wy- 
brany Członkiem  czynnym  d.  23  lipca  1872. 

Lwów,  Zakład  Ossolińskich. 
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Władysław  Łuszczkiewicz,  Profesor  c.  k.  Szkoły  Sztuk  Pi^ 
knjch  w  Krakowie,  Dyrektor  Muzeum  Narodowego  w  Krako- 
wie,   Korespondent  c.   k.  Komisji  centralnej   konserwatorskiej 

w  Wiedniu.  Wybrany  Czton.  czynnym  dnia  7  lipca  1873. 
Kraków,  ni.  Basztowa  18. 

Antoni  Petrnszewicz ,  Członek  kapituły  metropolitalnej  grecko- 
katol.,  Radca  i  Referent  Konsystorza,  Egzaminator  prosynodal- 
ny,  o.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki,  Członek  ró^ych  nau- 
kowych Towarzystwji  Zakładów.  Wybrany  Członkiem  czynnym 

d.  7  lipca  1873. 

Lwów,  Kapituła  metrop.  grecko*katol. 

Stanisław  Tarnowski,  (j.  w.).  Wybrany  Członkiem  czynnym  d. 
7.  Upca  1873. 

Kraków,  ul.  Warszawska  18. 

Łncyan  Malinowski,  (j.  w.).  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  30  pa- 
ździernika 1880. 

Kraków,  Mały  Rynek  8. 

Władysław  Wisłocki,  Dr.  fil.,  Kustosz  Biblioteki  Jagiellońskiej, 
Czł. -kor.  król.  czes.  Tow.  nauk  w  Pradze.  Wybrany  Czł, 
czynnym   d.   30  października   1880  —  (Korespondentem  od  r. 

1878). 

Kraków,  Podzamcze  12. 

maryan  Sokołowski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  historyi  sztuki  i  Dy- 
rektor gabinetu  historyi  sztuki  Uniwersytetu  Jagiellońskiego, 
Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  do  badania  i  utrzymy- 
wania pomników  sztuki,  Czfonek  honorowy  Towarzystwa  hi- 
storyków sztuki  w  Wrocławiu,  Członek  czynny  cesarskiego  To- 
warzystwa archeologicznego  w  Moskwie,  Członek  czynny  To- 
warzystwa staroźytników  w  Królewcu,  Członek  Dyrekcyi  To- 
warz.  Sztuk  Pięknych  w  Krakowie,  Dyrektor  Muzeum  XX. 
Czartoryskich  w  Krakowie.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  15  listo- 
pada 1884  —  (Korespondentem  od  r.  1880). 

Kraków,  ulica  Garncarska  3. 

Kazimierz  Morawski,  O*.  ^')'  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  12 
listopada  1887  —  (Korespondentem  od  r.  1883). 

Kraków,  Rynek  główny  19. 
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Wtadyriaw  Łoziński,  Konserwator  zabytków  sztuki  i  pomników 
historycznych,  Prezes  Towarzystwa  Przyjaciół  8ztiik  Pięknych, 
Wice-prezei;  Towarzystwa  historycznego,  Prezes  Rady  Wyko- 
nawcze) Macierzy  Polskiej.  Wybrany  Cztonkiem  czynnym  dnia 
6  gmdnia  1890. 

Lwów,  nlica  Kopernika  26. 

Antoni  Kalina,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  filologii  słowiańskiej  po- 
równawczej Uniwersyteta  lwowskiego,  odznaczony  srebrnym 
medalem  bułgarskim  dla  sztuk  i  umiejętności,  Cztonek-kores- 
pondent  Towarzystwa  Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu.  Wybrany 
Członkiem  czynnym  dnia  2  maja  1895.  (Korespondentem  od 
15  listopada  1884). 

Lwów,  ulica  Oamcaraka  6. 

aa)  Cssłonkorme  przybrani  nadliczbotoi : 
w  myśl  §  16  al.  2.  SUtutu  Akademii. 

Z  wydziału  historyczno-filozoficznego.  Wybrani  d.  21  listopada  1893. 

Wojciech  Kętrzyński 
Stefkn  Pawlicki 
Stanisław  Smolka 
Tadensz  Wojciechowski 
Wincenty  Zakrzewski. 


obacz  str.  11. 


b)  Zakrajowi: 

Watrosław  Ja^ić,  Dr.  fil.,  takie  honoris  causa,  c.  k.  Radca  Dwom, 
Profesor  p.  z.  filologii  słów.  i  Dyrektor  Seminaryum  filolog, 
słów.  Uniwersytetu  wiedeńskiego,  Członek  Izby  Panów,  Ka- 
waler orderów  pruskich  ponr  le  mórite  i  Korony,  rosyjski  rzecz. 
Hadca  stanu  i  Kawaler  orderów  Stanisława,  Włodzimierza 
i  Anny,  serbskiego  wielkiego  krzyża  orderu  Sawy,  Czl.  czynny 
Akademii  Umiejętności  w  Wiedniu,  Petersburgu,  Zagrzebiu, 
Belgradzie  i  Monachium,  Tow.  naukowego  czeskiego  w  Pradze, 
Ozłonek-korespondent  Akademii  umiejętności  w  Berlinie,  Tow. 
naukowego  w  Belgradzie,  honorowy  Czł.  Towarzystwa  „Ljubi- 
teli  drewnoj  pismennosti"  i  „archeotogiczeskawo  Obszczestwa^ 
w  Petersburgu.  Tow.  historycznego  im.  Nestora  w  Kijowie, 
Tow.   archeologicznych  w  Zagrzebiu,    Moskwie  i  Odesie,  Tow. 
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staroiytnicsego  w  Moskwie,  C2I.  honorowy  Towarz.  „Matica 
SloYenska**  w  Lublanie,  etc.  Wybrany  Czl.  czynnym  dnia  9 
listopada  1878. 

D5bUng  pod  Wiedniem,  Hauptatracse  18. 

Józef  Hampel,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  z.  historyi  starożytnej  i  archeolo- 
gii Uniwersytetu  w  Budapeszcie,  Kustosz  Muzeum  Naro- 
dowego tamie,  Crf.  czynny  Akademii  węgierskiej.  Wybrany 
CU.  czynnym  d.  24  listopada  1888. 

Badapeszt,  Muzeum  Narodowe. 

Jan  Gebaner,   Dr.   fil.,  Prof.   p.  z.   filol.   s?ow.  i  Dyrektor  semin. 

slow.  czeskiego    Uniwersytetu  w  Pradze,   Czł.    czynny  czeskiej 

Akademii  Umiejętności  i  król.  Tow.  naukowego  w  Pradze,  Czl* 

Kom.   egzam.    na  naucz,   szkół  średnich  w  Pradze.     Wybrany 

Czl.  czynnym  d.  24.  listopada  1888. 
Praga,  ulica  Jecina  20  a. 

c)  Zagraniczni: 

Władysław  Nehring,  Dr.  fil.,  Tajny  Badca  rządowy,  Prof.  p.  z. 
filologii  słowiańskiej  i  Dyrektor  seminaryum  filologicznego  sło- 
wiańskiego Uniwersytetu  wrocławskiego,  Czlonek-korespon- 
dent  Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu  i  Tow.  Naukowego 
w  Pradze,  honorowy  Czl.  Tow.  Przyj.  Nauk  w  Poznaniu,  Czł. 
Tow.  histor.  i  staroiytniczego  śląskiego  i  Muzeum  starożytności 
śląskich,  Czl.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  wyższego  zawo- 
du  nauczycielskiego ,    Czł.  deputacyi  szkolnej.     Wybrany  Czt. 

czynnym  d.  31  października  1885. 
Wrocław,  Stern  stracse  SS. 

Jan  Baudouin  de  Conrtenay,  Dr.  fil.  i  językoznawstwa  porów- 
nawczego. Magister  nauk  filologiczno-historycznych ,  Profesor 
p.  s.  tytularny  językoznawstwa  porównawczego  Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego,  rosyjski  rzecz.  Radca  Stanu,  Kawaler  or- 
derów Stanisława  i  Anny  2-ej  klasy,  posiadacz  złotego  medalu 
od  Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu  i  bronzowego  od 
„Institution  etfanographiąue**  w  Paryłu,  b.  Docent  g^mmatyki 
porównawczej  Uniwersytetu  [petersbursk.,  b.  Profesor  zwycz. 
gramatyki  porównawczej  języków  indoeuropejskich  i  sanskrytu 
Uniwersytetu    kazańskiego,  b.  Profesor   zwycz.    gramatyki  po- 
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i 

równawczej  języków  słowiańskich  Uniwersytetu  dorpackiego, 
Czt.  doijwotni  ^Socićte  de  linguistiąue**  w  Paryża,  Czt.-kore- 
spondent  „Litauische  Utterarische  GesellschafŁ**  w  Tylży,  Czl. 
honorowy  b.  estońskiego  Tow.  literackiego  ^^Eesti  Kirjameeste 
SeltB*  w  Dorpacie.  Wybrany  Czt.  czynnym  dnia  12  listopada 
1887. 

Kraków,  ulica  Pędzichów  12. 

Kazimierz  Stronczyński,  Magister  filozofii,  8enator  Król.  Polsk., 
Cli.  Heroldyi  Król.  Polsk.,  b.  Dyrektor  kancelaryi  w  Komisy  i 
rządowej  wyznań  i  oświaty  w  Warszawie.  Wybrany  członkiem 
czynnym  d.  24  listopada  1888. 

Piotrków. 

Włodzimierz  Spasowicz,  Dr.  praw,  Adwokat.  Wybrany  Czł. 
czynnym  d.  6  grudnia  1890.   —  (Korespondentem  od  r.  1873) 

Petersburg,  Kabinetskaja  7. 

Aleksander   Briickner,    Dr.    fil.,    Profesor   filologii    słowiańskiej 
Uniwersytetu  berlińskieg^o.    Wybrany  Czł.  czynnym  d.  31  paź- 
dziernika 1891  —  (Korespondentem  od  r.   1888). 
Berlin  SW.  Łankwitzstraase  1. 

Stojan  NoyakoTić,  b.  poseł  serbski  w  Konstantynopolu  itd.  Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  31  października  1891. 
Belgrad. 

Henryk  Sienkiewicz.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9  maja  1893  r. 

Warszawa,  Wspólna  24. 


2.    Wydział  historyczno-filozoficzny. 

a)  Krajowi: 

J.  Exc.  Julian  Dunajewski,  (j.  w.).  Wybrany  Czł.  czynnym  d. 
U  maja  1872. 

Kraków,  Podwale  11. 

Izydor  Szaraniewicz ,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  z.  historyi  austiyackiej 
i  Dyrektor  Seminaryum  historycznego  oddz.  historyi  austryackiej 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Czł.  c.  k.  Komisyi  egsam.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkół  średnich  we  Lwowie,  Kore- 
spondent a  od  r.  1887   Konserwator   c.  k.  Komisyi  centralnej 
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do  ntrsEymania  nabytków  historycznych  i  artystycznych  w  Wie- 

dniu,  Członek  Rady  miejskiej  król.  stoi.  m.  Lwowa,  honorowy 

» 

Doktor   ces  -ros.    Uniwersytetu    Sw.    W/odzimierza   w   Kijowie 

i  Senior  Instytutu   Stauropigiańskiego  we   Lwowie.     Wybrany 

Czł.  czynnym  d.  23  lipca  1872. 
Lwów,  Blacharska  13. 

Fryderyk  Zoll,  (j.  w.).  Wybrany  CzZ.  czynnym  d.  7  lipca  1873. 

Kraków,  ulica  Kolejowa  7. 

J.  Exc  Leon  Biliński,  Dr.  praw,  Rzeczywisty  Tajny  Radca,  Ko- 
mandor orderu  Franciszka  Józefa,  Prezydent  generalnej  Dy- 
rekcyi  kolei  państwowych  austryackich ,  b.  Profesor  ekonomii 
polit.  Uniwersytetu  lwowskiego,  Poseł  na  Sejm  krajowy.  Wy- 
brany CzI.  czynnym  d.  31  października  1876. 
Wiedeń,  I  Llchtenfelsf^asse. 

Franciszek  Piekosiński,  Dr.  praw,  Prof.  p.  z.  prawa  polskiego 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Dyrektor  arch.  akt  grodzkich 
i  ziemskich  w  Krakowie.  Wybrany  CzI.  czynnym  d.  9  listo- 
pada 1878. 

Kraków,  Zwierzyniecka  22. 

Edward  Rittner,  Dr.  praw,   Rzeczywisty   Tajny  Radca,   Kawaler 

■ 

orderu  Żelaznej  Korony  II  ki.  i  ord.  cesarza  Leopolda,  Koman- 
dor ord.  Św.  Grzegorza  z  gwiazdą.  Szef  sekcyi  w  Ministerstwie 
Wyznań  i  Oświaty,  b.  Prof.  prawa  kanonicznego  Uniwersy- 
tetu lwowskiego,  CzI.  czeskiej  Akademii  ces.  Franciszka  Jó- 
zefa w  Pradze.  Wybrany  Cz/.  czynnym  d.  14  listopada  1881. 
Wińdeń,  I.^Regieninersstrasse  10. 

Michał  Bobrzyński,  Dr.  praw.  Komandor  ord.  Franciszka  Józefa, 
Członek  czeskiej  Akademii  imienia  ces.  Franciszka  Józefa, 
Wiceprezydent  Rady  Szkolnej  krajowej,  Pose/  na  Sejm  krajowy, 
b.  Prof.  prawa  polskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego.  Wy- 
brany Czt.  czynnym  d.  10  listopada  1888  —  (Korespondentem 
od  r.  1878). 

Lwów,  ulica  Pańska  23. 

Stanisław  Smolka,  (j.  w.).  Wybrany  Cd.  czynnym  d.  15  listo- 
pada 1884  —  (Korespondentem  od  r.  1881). 

Kraków,  ulica  Krupnicza  9. 
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Wincenty  Zakrzewski,  Dr.  iii.,  b.  Rector  magn.,  Prof.  p.  z.  hi- 
Btorji  powszechnej  i  Djrektor  Seminarjum  histor.  Uniwersy- 
tetu Jagiellon.,  Członek  zagraniczny  węgierskiej  Akad.  Umie- 
jętności, Członek  e.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów 
na  nauczycieli  w  gimn.  i  Szkotach  realnych.  Wybrany  CzZon. 
czynnym  d.  15  listopada   1884.   (Korespondentem  od  r.  1881). 

Kraków,  ulica  Stachowikiego  (obok  Karmelickiej)  4%, 

Wojciech  Kętrzyński,  Dr.  fil.,  Dyrektor  Zakładu  Nar.  im.  Osso- 
lińskich we  Lwowie,  Konserwator  c.  k.  centralnąj  Komisyi 
w  Wiedniu.  Członek  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu,  Tow. 
liter,  w  Paiyiu,  Tow.  nauk.  w  Toruniu,  Tow.  litewskiego 
w  TyJży,  Tow.  numizm.  w  Krakowie  i  historycznego  we  Lwo- 
wie, Tow.  hist.  i  archeol.  śląskiego  w  Wrocławiu,  Tow.  histor. 
przy  uniwersytecie  w  Petersburgu,  ces.  Towarzystwa  archeolo- 
gicznego w  Moskwie.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  12  listo- 
pada 1887.  (Korespondentem  od  r.  1873). 
Lwów,  Zakład  nar.  im.  Ossoiińskicłi. 

Tadeusz  Wojciechowski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  historyi  polskiej 

i  Rektor  Uniwersytetu  lwowskiego,  Prezes  Tow.  historycznego  we 

Lwowie,   Korespondent  c.  k.  Komisyi   centralnej   konserwator* 

skiej  w  Wiedniu,   Członek  c.  k.  Komisyi    egzaminacyjnej   dla 

kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we 

Lwowie.     Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  12  listopada  1887. 

(Korespondentem  od  r.  1881). 
Lwów,  ulica  Długoaza  25. 

Franciszek  Kasparek,  Dr.  praw,  Kaw.  orderu  Żel.  Kor.  III  ki., 
b.  Rektor  magn.,  Profesor  p.  z.  filoz.  prawa  i  Prawa  narodów 
Uniwersytetu  Jagiell.,  Człon.  Instytutu  prawa  międzynaro- 
dowego w  Brukselli,  Prezes  c.  k.  Komisyi  rządowej  egzamina- 
cyjnej oddziału  historyczno- praw  niczego  i  Członek  c  k.  Komi- 
syi rządowej  egzaminacyjnej  oddziału  sądowego  i  politycznego, 
Radca  miejski  krakowski,  Protektor  Tow.  muzycznego,  Wice- 
prezes Rady  szkolnej  okręgowej  i  Tow.  Tatrzańskiego,  Sekre- 
tarz Tow.  prawniczego.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 
8t  października  1891.  —  (Korespondentem  od  r.  1883). 

Kraków,  Rynek  główny  36. 
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Stefan  Pawlicki,  Doktor  ów.  Teologii  i  filozofii,  kap/an  Zgroma^ 
dzenia  00.  Zmartwychwstańców,  Prof.  p.  z.  filozofii  Uni- 
wersytetu Jagiell. ,  Konsultor  &w.  Kongregacyi  Indeksu,  b. 
Docent  b.  Szkoły  Głównej  warszawskiej ,  b.  Prorektorj  papie- 
skiego Kolegium  polskiego  w  Rzymie,  Człon,  czynny  rzymskiej 
Arkadyi  i  trzech  rzymskich  Akademij :  di  religione  cattolica, 
Tiberina  i  deirimmacolata  Concezione,  Czł.  czynny  rzymskiej 
Societii  dei  cultori  di  cristiana  archeologia,  Wiceprezes  sekcyl 
fiIozo6cznej  Tow.  wiedeńskiego  Leo-Gesellschaft.  Wybrany 
Członkiem  czynnym  d.  31  października  1891.  —  (Koresponden- 
tem od  r.  1884). 

Kraków,  ulica  Łobzowska  8. 

Bolesław  Ulanowski,  Dr.  praw  i  filoz.,  Prof.  p.  z.  prawa  kano- 
nicznego Uniwersytetu  Jagiell..  Członek  c.  k.  Komisy  i  rzą- 
dowej egzaminacyjnej  oddziału  historyczno-prawniczego.  Wy- 
brany d.  4  maja  1894    —  (Korespondentem  od  r.  1888). 

Kraków,  ulica  Garncarska  15. 

aa)  Członkoioie  przybrani  nadliczbowi: 

w  myśl  §  16  al.  2.  Statutu  Akademii. 

Z  Wydziału  biologicznego,  Wybrani  d.  80  października  189J. 

Antoni  Małecki 
Kazimierz  Morawski 
Władysław  Łuszczkiewicz 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski, 


ob.  wyżej  str.  6.  7. 


b)  Zahrajowi: 

Antoni  Randa,  Dr.  praw,  Komandor  orderu  ś-go  Szczepana,  Kaw. 
orderu  Żelaz.  Korony  II  klasy,  posiadacz  medalu  austr.-węg. 
Litteris  et  Artibus,  c.  k.  Radca  Dworu.  Profesor  p.  z.  prawa 
austr.  cywilnego  Uniwersytetu  czeskiego  w  Pradze,  Prezes  I. 
Wydziaiu  czeskiej  Akademii  Umiejętności,  dożywotni  Członek 
Izby  Panów,  Członek  Trybunału  państwowego,  Doctor  honoris 
causa  Uniwersytetu  w  Bononii.  Wybrany  Czton.  czynnym  dnia 
9  listopada  1878. 

l*rat:a. 
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Władywój  Tomek,  Dr.  fil.,  Komandor  orderu  Franciszka  Józefa, 
)>osiadacz  medala  austr.-węg.  Litteris  et  Artibus,  c.  k.  Radca 
rządowy,  b.  Prof.  hist.  Uniwers.  czesk.  w  Pradze.  Członek 
czynny  czeskiej  Akad.  Umiejęt.,  dożywotni  Czi.  Izby  Panów, 
Poset  na  Sejm  krajowy  Korony  czeskiej.  Wybrany  Człon,  czyn- 
nym d.  14  liiitopada  1881. 

I^raga,  ul.  Czarna  G. 

J.  Exc.  Alfred  Arneth,  Dr.  fil.,  rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego 
Ces.  i  kr.  Ap.  Mości,  Kawaler  orderu  Leopolda  i  Żel.  Kor. 
III.  ki.,  ozd.  austr.-węg.  med.  Litteris  et  Artibus,  Komandor 
i  Kawał,  orderów  włoskich,  hiszpańskich,  belgijskich,  heskich 
i  meksykańskich,  Dyrektor  c.  k.  tajnego  archiwum  dworu  i  pań- 
stwa w  Wiedniu,  Prezes  ces.  Akademii  Umiejetn.  w  Wiedniu, 
Członek  Akad.  Umiejęt.  w  Monachium,  w  Getyndze,  dei  Lincei 
w  Rzymie,  w  Madrycie,  w  Turynie  i  w  Lucca,  Człon.  Insty- 
tutu francuskiego  w  Paryżu. 
Wiedeń  I,  Parkriug  16. 

Wilhelm  Fraknoi,  tyt.  Biskup  Arbei,  Kanonik  waradyński,  Opat 

szekszardzki  etc.  Wiceprezydent  Akad.  Umiej,  w  Budapeszcie, 

Członek  Akademii  w  Belgradzie,  To  w.  historycznego  w  Ostrzy - 

liomiu  etc.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  24  listopada  1888. 
Budapeszt. 

Henryk  v.  Zeissberg,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Żelaz.  Kor.  III.  ki., 
posiadacz  ces.  austr.  medalu  „Litteris  et  Artibus**,  c.  k.  Radca 
dworu,  Prof.  Uniwersytetu  i  Człon.  Akademii  Umiejętności 
w  Wiedniu,  Kierownik  aastryackiego  Instytutu  historycznego, 
Dyrektor  Seminaryum  historycznego,  Redaktor  dzieła  „Die 
Ssterreichisch-ungarische  Monarchie  iu  Wort  und  Bild",  hono- 
rowy Członek  Towarzystwa  „iiir  Landeskunde  von  NiederiSster- 
reich'*  etc.  Wybrany  d.  9.  maja  1895.  —  (Koresponden- 
dentem  od  81  października  187^). 

Wiedeń  II,  CzerningaBso  22. 

c)  Zagraniczni: 

Jakób  Caro,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  i  Dyrektor  Seminaryum 
historycznego    Uniwersytetu    wrocławskiego,    członek     kores- 
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pondent  Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu.  Wybranj  Czł. 

czjmiym  d.  14  listopada  1881. 
Wrocław. 

X.  Edward  Likowski,  Biskup  sufragan  poznański.  Wjbrany 
Czt.  czjnnjrm  d.  12  listopada  1887. 

Poznań. 

Albert  Sorel.  Profesor  historyi  dyplomatycznej  w  Ecole  librę  des 
sciences  politiques  w  Paryżu,  Sekretarz  generalny  Prezydyum 
Senatu  francuskiego.  Członek  Akademii  francuskiej  i  Akademii 
nauk  moralnych  i  politycznych,  Czf.- korespondent  król.  To- 
warz.  histor.  w  Londynie  i  król.  Akademii  Umiejętności  w  Mo- 
nachium. Wybrany  CzI.  czynnym  d.  30  listopada  1889. 

Paryż,  Prósidence  du  Sćnat. 

Adolf  Pawiński,  Dr.  fil.,  Profesor  Uniwersytetu  warszawskiego, 
Naczelnik  Archiwum  głównego  Król.  Polskiego,  Czł.- korespon- 
dent Akad.  Umiej,  w  Zagrzebiu,  Członek  Tow.  historycznych 
w  Petersburga,  Moskwie,  Odesie  i  Lizbonie ,  Rzeczywisty  Radca 

Stanu.  Wybrany  d.  3  października  1891. 
Warszawa,  Al.  Jerozolimska  74. 


3,  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

a)  Krajowi: 

J.  Exc.  Józef  Majer,  Dr.  med.  i  chir.,  b.  Profesor  i  Rektor  Uniw. 
Jagiell.,  b.  Prezes  Akademii  Umiejętności,  Rzeczywisty  Tajny 
Radca  Jego  ces.  i  król.  Apost.  Mości,  Komandor  orderu  Fran- 
ciszka Józefa,  Kawaler  ord.  Zel.  kor.  III  ki.,  dożywotni  Czło- 
nek Izby  Panów,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uniwersytetu  Jagiel- 
lońskiego i  lwowskiego,  Członek  łionorowy  Towarzystwa  Przy- 
jaciół nauk  w  Poznaniu ,  Tow.  pedagogicznego  we  Lwowie, 
Tow.  lek.  w  Krakowie  i  we  Lwowie,  Tow.  lekarzy  polskich 
w  Paryżu  i  Rady  administracyjnej  Szkoły  Polskiej  na  Bati- 
goolles  w  Paryżu,  Czł.- korespondent  Akademii  lekarsko-chirur- 
gicznej  w  Madrycie,  Tow.  przyrodniczego  we  Lwowie,  Tow. 
lekarsk.  warszawskiego,    wileńskiego,    podolskiego,  lubelskiego, 
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bukowińskiego  i  kaliskiego,  Tow.  antropologicznego  w  Berlinie, 

ces.  Tow.    Przyjaciół   nauk   przyrodnicso-antropolog.  i  etnolog. 

w  Moskwie.  Instytutu  antropolog.  W  Brytanii  i  IrUndyi  w  Lon* 

dynie.  Akademii  Mickiewicza  w  Bolonii  etc. 
Kraków,  ulica  Krupnicza  7. 

Lndwik  Teichman,  Dr.  med.,   b.  Wiceprezes  Akademii,  Kawaler 

« 

ord.  Zel.  Kor.  III  ki.  i  Franciszka  Józefa,  c.  k.  Radca  Dworu, 
b.  Rektor  magn.,  b.  Profesor  p.  z.  anatomii]  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego,  Członek- korespondent  Tow.  lek.  warsz.  Wybrany 

Czł.  czynnym  d.  18  maja  1872. 

Kraków,  ulica  Floryańska  53. 

Franciszek  Michał  Karliński,  ])r.  fil.,  Kawaler  ces.  austr.  or- 
deru Franciszka  Józefa,  Profesor  p.  z.  astronomii  i  matematyki 
wyższej  i  Dyrektor  Obserwatoryum  astronomicznego  Uniwer- 
sytetu Jagiell.,  Czł.  c.  k.  Komisyi  do  pomiaru  ziemi,  c.  k. 
komisyi  do  normalnych  miar  i  wag,  c.  k.  Tow.  meteorologicz- 
nego w  Wiedniu,  królewsko-czeskiego  Tow.  Nauk  w  Pradze 
oraz  Tow.  astronomicznego  niemieckiegfo,  Czł.-korespondent  b. 
Tow.  nauk  ścisłych  w  Paryżu,  Czł.  honorowy  Tow.  Kopernika 
w  Toruniu,  Czt.  i  zastępca  Dyrektora  c.  k.  Komisyi  egzam.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach  realnych. 
Dyrektor  seminaryum  matematycznego.  Wybrany  Czł.  czynnym 

d.  7  lipca  1873. 

Kraków,  ulica  Kopernika,  Obserwatoryum. 

Bronisław  Radziszewski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  chemii  ogólnej 
i  farmaceutycznej  Uniwersytetu  Iwow^skiego,  Członek  hono- 
rowy Towarzystwa  chemików  czeskich  w  Pradze,  Tow.  nau- 
czycieli Mzkót  wyższych  i  Tow.  aptekarskiego  we  Lwowie,  Czt. 
c  k.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół 
gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwowie,  Docent  chemii  w  szkole 
gospodarstwa  leśnego.  Wybrany  Czf.  czynnym  d.  14  listopada 
1881   —  (Koreiłpondentem  od  r.  1874). 

Lwów,  ulica  l>fnj;os/.a,  urnach  UniwcT»ytetu. 

Józef  Rostafiński,   fjak    wyżej).     Wybrany    Członkiem   czynnym 

d.   10  października    I88H. 

Kraków,  ulica  \Vł>Iska  Ił. 
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Jan  Frankę,  c  k.  krajowy  Inspektor  szkdf,  b.  Profesor  mechaniki 
w  Szk.  Politechn.  lwowskiej,  Prezes  c.  k.  Komisji  egzaminac. 
dla  II-go  egzaminu  rządowego  na  Wydziale  budowy  maszyn. 
Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  31  października  1885. 

Lwów,  ul.  Bielowikiego  5. 

Edward  Janczewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  anatomii  i  fizyolo- 
gii  roślin  i  Dyrektor  pracowni  botanicznej  Uniwersytetu  Ja- 
giell.,  CzZonek-korespondent  Tow.  botanicznego  w  Edymburgn 
i  Tow.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Prezes  Towarzystwa 
ogrodniczego  w  Krakowie.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  31 
października  1885.  —  (Korespondentem  od  r.  1876). 

Kraków,  ul.  Wolska  IG. 

Szczęsny    Krentz,    (jak    wyżej).    Wybrany    Członkiem    czynnym 

d.  24  listopada  1888. 
Władysław  Zajączkowski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  matematyki 

w  Szk.  politechn.  lwowskiej,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzaminac. 

dla   kandydatów  na  nauczycieli  w  szkołach    średnich,  tudzież 

Komisyi  egzamin,    dla   geometrów  autoryzowanych.     Wybrany 

Człon,  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Lwów,  ulica  Sykstuska  50. 

Napoleon  Cybnlski,  Dr.  med.,  Profesor  p.  z.  fizyologii  Uniw.  Ja- 
giellońskiego. Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  13  paździer- 
nika 1891. 

Kraków,  nlica  Szczepańska  11. 

Benedykt  Dybowski,  Dr.  med.,  Profesor  zw.  zoologii  Uniwersyt. 
lwowskiego,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwo- 
wie, Członek  kilku  Towarzystw  naukowych.    Wybrany  Człon. 

czynnym  d.  31  października  1891. 
Lwów,  ulica  Dłngossa  8. 

Emil  Godlewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  rolniczej  i  Dy- 
rektor zakładu  chemii  rolniczej  Uniwersytetu  Jagiell.,  Czł. 
polskiego  Towarzystwa  przyrodników  imienia  Kopernika  we 
Lwowie,  Człon.  Towarz.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu, 
b.  Prof.  szkoły  rolniczej  w  Dublanach.  Wybrany  Człon,  czyn- 
nym d.  31  października  1891. 

Kraków,  ulica  Straszę wikie go  22. 

2 


—     18     — 

Jnlian  Niedćwiedzki,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  geologii  w  Szk. 
Politechnicznej  lwowskiej ,  Docent  tjchie  przedmiotów  na  Uni- 
wersytecie lwowskim,  Cz^on.  krajowej  Rady  górniczej,  Człon, 
c.  k.  Komisji  egzam.  na  nauczycieli  szkól  średnich.  Wybrany 

Czl.  czynnym  d.  9  maja  1893  —  (Korespondentem  od  r.  1887). 
Lwów,  ulica  Kleina  3. 

Aagust  Witkowski,  Prof.  p.  z.  fizyki  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego, Człon.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szk62  średnich. 
Wybrany  CzJ.  czynnym  d.  9  maja  1893  —  (Korespondentem  od 
r.  1888). 

Kraków,  ulica  Bernardyńska  18. 

b)  Zakrojowi: 

Franciszek  Mertens,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  matematyki  Uni- 
wersytetu wiedeńskiego,  b.  Prof.  Uniwersytetu  Jagiell.,  b.  Prof. 
Politechniki  w  Gracu,  c.  k.  Radca  rządowy,  Członek  rzeczywi- 
sty Akademii  Uiejętności  w  Wiedniu,  Członek  korespondent 
Tow.  naukowego  czeskiego  w  Pradze,  Człon.  kor.  Tow.  nau- 
kowego w  Getyndze.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  31  paździer- 
nika 1885. 

Wiedeń. 

c)  Zagraniczni: 

Marceli  Nencki,  Dr.  fil..  Profesor  chemii  w  zakładzie  medycyny 
praktycznej  w  Petersburgu,  b.  Prof.  chemii  lekarskiej  Uni- 
wersytetu w  Bemie  Szwaj c.  Wybrany  Czł.  czynnym  15  listo- 
pada 1884. 

Petersburg. 

Edward  Strasburger,  Dr.  fil.,   Profesor  Uniwersytetu  w  Bonn. 

Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  24  listopada  1888. 
Bonn. 

Ludwik  Pasteur,  Czł.  Acadtfmie  Francaise  i  Acad^mie  des  Scien- 
ces w  Paryżu,  Czł.  zagr.  wiedeńskiej  Akademii  Umiejętności 
i  t.  d.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Paryż,  lustitut  Pasteur. 
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Jan  Schiaparelli,  Dyrektor  ObserwatoiTum  astronomicznego  w  Me- 
diolanie i  t.  d.  Wybrany  CU.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Medyolau. 

Sir  William    Thomson,   Lord   Kelvin,   Profesor   Uniwersytetu 

w   Glasgowie  i  t.  d.    Wybrany   CzTon.   czynnym   d.  6  grudnia 

1890. 

Glasgow. 

Kndolf  Yirchow,   Profesor  Uniwersytetu    w  Berlinie  i  t.  d.    Wy- 
brany Czt.  czynnym  d.  6  grudnia  1890. 

Berlin. 

Dymitr  Iwanowicz  Mendelejew,  b.  Profesor  chemii  Uniwersy- 
teta  petersburskiego  i  t.  d.  Wybrany  31  października  1891. 

Petersburg,  Kadet^kaja  9. 


-^y^^'xy^^"<- 


B.  Korespondenci. 
1.    Wydział  filologiczny. 

Roman  Piłat,  Dr.  fil.,  Proiesor  p.  z.  jeżyka  polskiego  i  literatury 
polskiej ,  Dyrektor  seminaryum  filol.  dla  języka  polskiego 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Wiceprezes  c.  k.  Komisyi  egzam.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkól  gimnazyalnych  i  realnych 
we  Lwowie,  Prezes  Tow.  Mickiewiczowskiego  we  Lwowie.  Wy- 
brany d.  30  października  1880. 

Lwów,  Ghorążczyzna  IC. 

Zygmunt  Samolewicz,  Dr.  fil.,  kawaler  orderu  Franciszka  Józefa, 
c.  k.  Radca  Dworu,  emer.  krajowy  inspektor  szkól  średnich,  Czt. 
Komisyi  egzaminacyjnej  lwowskiej  dla  kandydatów  na  nauczy- 
cieli gimnazyów  i  szkól  realnych.  Członek  honorowy  Towarz. 
pedagogicznego  i  Tow.  nauczycieli  szkól  wyższych.  Wybrany 
dnia  15  listopada  1881. 

Lwów,  ulica  Artura  Grotgera  8. 

Wojciech  hr.  Dziednszycki,  Dr.  fil.,  c.  k.  Konserwator  zabytków 
sztnkif  Poseł  na  Sejm  krajowy,  Prezes  Tow.  archeologicznego 
we  Lwowie.  Wybrany  d.  12  listopada  1887. 

Jeznpol,  w  Galicyi. 

2» 
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Jan  Karłowicz,  Dr.  61.,  Redaktor  „Wirfy".  Wybrany  dnia  12  li- 
stopada 1887. 

Warszawa,  Jasna  10. 

Józef  Tretiak,  Dr.  fil.,  Profesor  języka  i  litoratury  raskiej  Uniw. 
Jagiell.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Batorego  25. 

Adam  Kryński,  Magister  nauk  fiiol.-histor.,  Prof.  gimn.,  Kedaktor 
„Prac  filologicznych".  Wybrany  d.  30  listopada  1889. 

Warszawa,  Marszałkowska  108. 

Maksymilian  Kawczyński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  n.  języków  i  lite- 
ratur romańskich  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  c.  k. 
Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gim- 
nazyach  i  szkołach  realnych.    Wybrany  dnia  6  grudnia  1890. 

Kraków,  Krowoderska  40. 

Karol  hr.  Lanckoroński,  c  k.  Szambelan,   dziedziczny  Członek 

Izby  Panów,   Człon,  kuratoryi   austr.   Muzeum   arty8t.«przemy- 

słowego  w  Wiedniu,  c.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki  w  Ga- 

licyi.  Doktor  filozofii  honoris  causa  Uniwersytetu  berlińskiego. 

Wybrany  dnia  31  października  1891. 
Wiedeń,  I  Wasagasse  4. 

Piotr  Chmielowski,  Dr.  fil.,  Redaktor  „Ateneum",  wybrany  d. 
9  maja  1893. 

Warszawa,  ul.  Wielka  38. 

Łndwik  Ćwikliński,  Dr.  fil.,  b.  Rektor  magn.,  Profesor  p.  z.  fi- 
lologii klasycznej  i  Dyrektor  seminaryum  i  proseminarynm  filo- 
logicznego Uniwersytetu  lwowskiego,  Dyrektor  lwowskiej  c. 
k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkó^ 
gimnazyalnych  i  realnych,  Członek-korespondent  Towarzystwa 
Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu,  Konserwator  c.  k.  Komisyi  cen- 
tralnej dla  utrzymywania  zabytków  historycznych  i  artystycznych 
w    Wiedniu,    Prezes   Towarzystwa   filologicznego   we    Lwowie. 

Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Lwów,  ulica  Mickiewicza  10. 

Józef  Kallenbach,  Dr.  fil.,  Pirofesor  p.  z.  języka  i  literatury  pol- 
skiej Uniwersytetu  we  Fryburgu  Szwajcarskim.  Wybranj 
dnia  9  maja  1893. 

Fribourg,  rue  St.  Pierre  319. 
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Adam  Miodoński,  Dr.  fil. ,  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach 
realnych,  b.  Profesor  Uniwersytetu  we  Fryburgu.  Wybrany  d. 
9  maja  1893. 

Kraków,  ulica  Straszewskiego  22. 

Leon  Sternbach,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  n.  filoiogii  klasycznej  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego.  Wybrany  dnia  9  maja  1^93. 

Kraków,  al.  św.  Tomasza  6. 

Jan  Bystroń,  Dr.  fil. ,  c.  k.  Profesor  gimnazyalny,  Członek  Tow. 
Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu  i  litewskiego  Towarzystwa  lite- 
rackiego w  Tylży.  Wybrany  dnia  4  maja  18  94. 

Kraków,  ni.  Czysta  4. 

Stanisław  Tomkowicz,  Dr.  fil.,  Konserwator  zabytków  sztuki 
i  przeszłości.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków,  ul.  Wolska  11. 

Al  win  Schnltz,  Dr.  fil.,  p.  z.  Profesor  historyi  sztuki  niemiec- 
kiego Uniwersytetu  w  Pradze,  Członek  Komisyi  rząd.  egzamina- 
cyjnej do  rysunków.  Korespondent  c.  k.  centralnej  Komisyi 
konserwatorskiej  w  Wiedniu,  tudzież  c.  k.  austryackiugo  Mu- 
zeum dla  sztuki  i  przemysłu  w  Wiedniu,  Czł.  cz.  Towarzystwa 
do  popierania  w  Czechach  niemieckiej  umiejętności,  sztuki 
i  literatury,  Czł.  Wydziału  Muzeum  germańskiego  w  Norym- 
berdze, Czł.  honorowy  Tow.  sławskiego  Muzeum  starożytności, 
Tow.  historyi  sztuki  i  Tow.  przemysłowego  w  Wrocławiu,  Ko- 
respondent śląskiego  Towarz.  „fUr  vaterlfindische  Cultur** 
i  Ti»w.  śląskiego  historycznego  w  Wrocławiu.  Wybrany  dnia 
4  maja  1894. 

Praga  Czeska,  Ovocui  trh,  4. 

Wilhelm  Creizenach  ^),  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  języka  i  literatury 
niemieckiej    Uniwers.    Jagiell.,    Dyrektor    seminaryum   germa- 


')  Wilhelm  Creizenach,  profesor  zwyczajny  języka  i  literatury 
niemieckiej,  urodził  się  4go  czerwca  r.  1851  w  Frankfurcie  nad 
Menem,  gdzie  uczęszczał  do  gimnazyum,  które  ukończył  w  r.  1870. 
Od  1870  do  1872  odbywał  studya  na  Uniwersytecie  w  Getyndze,  od 
1872  do  1874  w  Lipsku,  oddając  się  przedewszystkiem  językom 
i  literaturom  germańskim  i  romańskim  pod  kierunkiem   Zarnckego, 
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manis tycznego,  Członek  c.  k.  Komisji  egzaminacyjnej  dla  kan- 
dydatów na  nauczycieli  szkół  średnich,  b.  Docent  Uniwersy- 
tetu w  Lipsku.  Wybrany  d.  2  maja  1895. 

Kraków,  ulica  Studencka  9. 


Hildebranda  i  Eberta.  Otrzymawszy  w  Lipsku  stopień  doktorski, 
poświęci!  się  dalej  literaturze  i  filologii  najpierw  w  Frankfurcie, 
potem  w  Jenie  i  w  Wrocławiu.  Tu  w  roku  1876  otrzymał  miejsce 
asystenta  przy  bibliotece  uniwersyteckiej.  W  roku  1878  przenió&f 
się  do  Lipska,  gdzie  jako  docent  prywatny  od  r.  1879  wykZadaf 
przez  trzy  lata  literaturę  nowoiytn;^ ;  poczem  w  lecie  r.  1882  udaf 
się  do  Paryża,  aby  pracować  w  Biblioth^ue  Nationale.  Po  powrocie 
w  r.  1883,  powołany  przez  uniwersytet  Jagielloński  do  Krakowa 
na  profesora  nadzwyczajnego,  został  w  roku  1886  profesorem  zwy- 
czajnym. 

Prócz  licznych  artykułów  pomniejszych  ogłosił  drukiem: 

Legenden  und  Sagen  yon  Pilatus  (w  Beitrilge  zur  Gesch. 
der  deutschen  Sprache  und  Liter.,  herausgegeben  von  Braune  und 
Paul.  I.  1873). 

Judas  Ischarioth  in  Legendę  und  Sagę  des  Mittelalters.  Ib. 
n.  (1875),  także  osobno  jako  rozprawa  doktorska. 

Yersuch  einer  Geschichte  des  Yolksschauspiels  Tom  Doctor 
Faust.  Halle  1878. 

Zur  Entstehungsgeschichte  des  neuen  deutschen  Lustspiels. 
Halle  1879. 

Die  BUhnengeschichte  des  Goethe^schen  Faust.  Frankfurt 
a/Main  1881. 

Studien  zur  Geschichte  der  dramatischen  Poesie  in  siebzehn- 
ten  Jahrhundert.  Erster  Beitrag  (w  Berichte  der  phil.-hist.  Classe 
der  K8nig.  Sachs.  Gesellschaft  der  Wissenschaften),  1886  str.  92—118. 

Tamże.  Zweiter  Beitrag,  1887  str.  1—44. 

Der  alteste  Faustprolog.  Krakau,   1887. 

Die  Schauspiele  der  englischen  Com^dianten.  (Deutsche  Na- 
tionalliteratur  Bd:  23)  Berlin  u.  Stuttgart  1889). 

Geschichte  des  neueren  Dramas.  Bd.  I,  Mittelalter  uod  Frtth- 
renaissance.  Halle,  1893. 

Prócz  tego  wydał  w  drugiem  zwiększonem  wydaniu: 

Briefwechsel  zwischen  Goethe  und  Mariannę  von  Willemer. 
Stuttgart  1878. 
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2.    Wydział  historyczno-filozoficzny. 

Emanuel  Henryk  de  Noailles,  margr.,  b.  Poseł  francuski  w  Stam- 
bule. Wybrany  d.  7  lipca  1878. 

'Pturyi,  rue  de  Saigon  2. 

Leonard  Piętak,  Dr.  praw,  c.  k.  Radca  Dworu,  Profesor  p.  z. 
prawa  rzymskiego,  tudzież  austryackiego  prawa  handlowego 
i  wekslowego  Uniwersytetu  lwowskiego,  Prezes  c.  k.  rządo- 
wej Komisyi  egzam.  oddziału  prawno- historycznego  i  Członek 
tejże  w  oddziale  sądowym,  Prezes  Towarzystwa  nauczycieli 
szkót  wyższych.  Członek  Rady  miejsk.  król.  stot.  m.  Lwowa, 
Poseł  do  Rady  Państwa  z  miasta  Lwowa.  Wybrany  dnia  10 
listopada  1883. 

Lwów,  ulica  Garncarska  IH. 

Ludwik  Kubala,  Dr.  fil.,  Prof.  c.  k.  wyższego  gimnazyum  im. 
Franciszka  Józefa  we  Lwowie.  Wybrany  d.  15  listopada  1884. 

Lwów,  ni.  Dłu^oaz-a  17. 

Oswald  Balzer,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  prawa  polskiego  Uniw. 
lwowskiego,  Dyrektor  archiwum  akt  grodzkich  i  ziemskich  we 
Lwowie.  Wybrany  d.  24  listopada  1888. 

Lwów,  ulica  Sykstuska  56. 

Tadeusz  Korzon,  b.  starszy  nauczyciel  gimnazyum  kowieńskiego, 

Urzędnik  zarządu  kolei  żelaznej  nadwiślańskiej  w  Warszawie. 

Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 
Warszawa,  ul.  Widok  20. 

Władysław  Ochenkowski,  Dr.  praw.  Profesor  p.  z.  ekonomii 
politycznej  Uniw.  lwowskiego,  b.  Profesor  Akademii  w  Mo- 
nasterze,  tudzież  Uniw.  w  Jenie,  Członek  American  Academy 
of  political  and  social  Science,  oraz  British  Economic  Associa- 
tion.  Wybrany  d.  24  listopada  1888. 

Lwów,  ulica  Słowackiego  12. 

Tadeusz  Piłat,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  statystyki,  nauki  admini- 
stracyi  i  austryackiego  prawa  administracyjnego  Uniwersytetu 
lwowskiego,  Czfon.  c.  k.  rządowej  Komisyi  egzaminacyjnej 
oddziału    nauk   politycznych.    Naczelnik    biura    statystycznego 
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W  Wydziale  krajowym,  CzIonek-korespoDdent  c.  k.  centralnej 
Komisyi  statystycznej  w  Wiedniu,  Członek  międzynarodowego 
Instytutu  statystycznego.  Wiceprezes  c.  k.  galicyjskiego  Towa- 
rzystwa Gospodarskiego,  Cztonek  austr.  Rady  kolejowej.  Czło- 
nek krajowej  Rady  kolejowej ,  Członek  krajowej  Komisyi  rol- 
niczej, Członek  rady  wykonawczej  „Macierzy  polskiej^*,  Poset 
na  Sejm  krajowy.     Wybrany  d.  24:  listopada  1888. 

Lwów,  ul.  GArncarska  21. 

Anatol  Lewicki,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  austryackiej  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego,  korespondent  c.  k.  centralnej  Ko- 
misyi konserwatorskiej  w  Wiedniu,  Członek  c  k.  Komisyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkól  gimnaz.  i  real.  Wybrany 

dnia  80  ])aździernika  1889. 
Kraków,  Wiolopole  4. 

Henryk  Lisicki,  Członek  Rady  powiatowej  Samborskiej.  Wybrany 
dnia  31  października  1891. 

Kalinów,  p.  Samłior  w  Galu-yi. 

Władysław  Abraham,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  prawa  kanonicz- 
nego Uniwersytetu  lwowskiego,  b.  docent  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego, Członek  rz^d.  Komisyi  egz.  prawniczo-historycznej 
i  sjjdowej.  Wybrany  d.  9  maja  1898. 

Lwów,  ul.  Małookiejjo  ń. 

Józef  Kleczyiiski,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  statystyki  i  prawa 
publicznego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego ,  kierownik  miej- 
skiego biura  statystycznego  w  Krakowie,  Członek  międzynaro- 
dowego Instytutu  statystycznego  i  Korespondent  c.  k.  wiedeń- 
skiej centralnej  Komisyi  statystycznej.  Wybrany  dnia  -9  maja 
1898  roku. 

Kraków,  ul.  Dtnga  7. 

Maksymilian  Perlbacli,  Dr.  fil.,  Bibliotekarz  Uniwersytetu  w  Halle. 
Wybrany  d.  9  maja  1898. 
Halle. 

Paweł  Pierling,  kapłan  T.  J.  Wybrany  d.  9  maja  1893. 

Paryż. 

Antoni    Prochaska,    Dr.   fil.,   Adjunkt    archiwum  krajowego    we 

Lwowie.  Wybrany  dnia  9  maja   1898. 
I^wów,  ulica  Kaleczą  10. 
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Aleksander  Semkowicz,  Dr.  fil.,  Dyrektor  biblioteki  Uniwersy- 
tetu lwowskiego.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Lwów,  ulica  ZyblikieTriczn  4. 

Aleksander  Jabłonowski  ^),   Członek   rzeczywisty   Tow.   histor. 

imienia  Nestora  w  Kijowie.  Wybrany  dnia  4  maja  1S9Ł 
Warszawa,  Smolna  21. 


^)  Aleksander  Jabłonowski,  ur.  w  r.  1829  w  Goźlinie  w  ziemi 
czerskiej,  wychowany  na  Podlasiu,  pobierał  nauki  początkowe 
w  Drohiczynie,  gimnazyum  kończył  w  Białymstoku.  W  latacb  18-fó 
i  49  uczęszczał  na  Wydział  historyczno-filologiczny  w  Krakowie, 
lat  następnych  w  Dorpacie,  poczem  wrócił  do  Kijowa,  oddając  się 
zajęciom  pedagogicznym  w  tem  mieście  i  innych  miejscach  Ukrainy. 
Następne  dwa  lata  przebył  za  granica,  dla  studyów  slawistycznych 
i  historycznych;  w  r.  1859  bawił  w  Berlinie,  w  Londynie,  Bru- 
kselli  (dla  Lelewela)  i  w  Paijżu;  w  r.  1860  w  Pradze,  Wiedniu, 
Peszcie,  w  Dyakowarze  i  Zagrzebiu,  poczem  zwiedził  Rzym,  Ateny 
i  Carogród,  skąd  zwrócił  się  do  Bułgaryi  i  Serbii.  Naslępnych  lat 
6  spędził  na  Ukrainie.  W  r.  1867  wyjechał  do  ziemi  mordo wskiej, 
w  r  1879  zwiedzał  Wschód  muzułmański,  Cylicyą,  Mezopotamią, 
Palestynę,  Syryą,  Kurdystan,  Indye,  następnie  Egipt.  W  r.  1872 
zwiedził  Dajmacyą  i  Hercegowinę,  w  r.  1878  Chorwacyą,  w  r.  1879 
Albanią,  w  r.  1884  Krym  i  w  r.  1892  Zadnieprze.  Stałe  mieszkanie 
ma  od  lat  25  w  Warszawie,  gdzie  oddaje  się  pracy  naukowej,  jako 
współwydawca  (z  Pawińskini)  ,,Zródeł  dziejowych",  oraz  współ- 
pracownik pism,  przedewszystkiem  „Ateneum". 

Ogłosił    drukiem: 

W  „Źródłach  dziejowych":  Ziemia  wołyńska  w  po- 
łowie XVI  wieku.  (t.  VI,  str.  1—109),  1877. 

Wołyń  i  Podole  XVI  wieku  (t.  XIX,  str.  1-128)  1889  (dal- 
sze dwa  tomy  są  pod  prasą). 

Starostwa  ukrainne  w  pierwszej  połowie  wieku  XVII,  (t.  V. 
str.  1—100)  1877. 

Krzysztofa  Grzymułtowskiego,  wojewody  poznańskiego,  listy 
i  mowy  (t.  I,  str.   1—120). 

Sprawy  wołoskie  za  Jagiellonów  (t    X,  str.  1 — 144). 

W  „Ateneum":  Kresy  ukrainne  (1877,  III,  1-33  i  1878 
IV,  374-407,  427— 4Ó-2) 

Podole  u  schyłku  wieku  XV,  (1880,  II,  526—545;  III, 
87—105,  328-351). 

Ludność  rolnicza  ziem  ukrainnych  do  wybuchu  wojen  ko- 
zackich (1882,  I,  70—97,  298-317). 
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Aleksander  Rembowski  ^),  Dr.  fil.,  Bibliotekarz  Ord.  Krasińskich. 

Wariizawa,  Przedm.  Krakowskie  5. 


Podole  starożytne  przed  wcieleniem  onego  do  b.  Rzpltej. 
(1887,  I,  498-513;  II.  126-154). 

Zasiedlenie  Ukrainy  (1887,  I,  115—138,  308—319). 

WoZyń  a  Podole  wobec  samych  siebie  na  łonie  skonsolido- 
wanej ostatecznie  Rzpltej  n  schyJku  XVI  wieku,  (1889,  IV,  209—223). 

Zasiedlenie  Ukrainy  w  epoce  litewskiej  (1891,  IV,  439 — 470). 

Albania,  wspomnienia  i  zarysy  (1879,  IV,  265 — 289). 

Polska  i  Polacy  w  poezyi  ludowej  Słowian  zadunajskich 
(1880,  I,  504-511). 

W  „Kwartalniku  historycznym":  Kolonizacya 
Ukrainy  za  ostatnich  Jagiellonów,  ^1893,  str.  50—65). 

Etniczna  postać  Ukrainy  w  epoce  zjednoczenia  jej  z  Korono) 
(1893,  40Ji— 435). 

W  „Słowniku  Geograficznym**:  Ukraina,  XII,. 
str.  772—779. 

W  „Bibliotece  Warszawskiej":  Uwagi  nad  A. 
Bonieckiego  dziełem:  „Poczet  rodów  W.  Xtwa  Litewskiego  w  XV 
i  XVI  wieku"  (1887,  tom  187,  str.  127-136). 

W  „W  i  8  1  e"  :  Najnowsze  teorye  heraldyczne  pochodzenia 
polskiego  społeczeństwa  szlacheckiego,  ze  stanowiska  etnograficznego 
(1891  1.  str.  104—137). 

W  „Kwartalniku  Kłosów":  Koleje  dziejowe  zrze- 
szenia sie  politycznego  północnych  Słowian  do  połowy  XV  wieku, 
(1877,  l/str.  1—68). 

W  „Echu":  Sękowski  w  korespondencyi  z  Lelewelem.  Stu- 
dyum  na   tle   listów  oryentalisty   osnute.    (1878,  w  Nrach  41 — 72). 

*)  Aleksander  Rembowski,  ur.  1847;  odbywał  studya  w  Szkole 
głównej  warszawskiej  i  na  Uniwersytecie  w  Heidelbergu,  gdzie  otrzy- 
mał doktorat  filozofii  w  r.  1874;  od  r.  1874  do  r.  1876  służył  w  są- 
downictwie w  Warszawie;  od  r.  1886  jest  Bibliotekarzem  Ordynacyi 
Krasińskich. 

Ogłosił    drukiem: 

O  gminie,  jej  organizacyi  i  stosunku  do  państwa.  War- 
szawa 1873. 

Polnische  Ag^argesetzgebung  und  Stadtgemeindeordnung  vom 
Jahre  1791.  £in  Beitrag  zur  Geschichte  des  Gemeindewesens.  Hei- 
delberg 1873. 

Stanisław  Leszczyński  jako  statysta.  Warszawa  1879. 

Jan  Ostroróg  i  jego  memoryał  o  naprawie  Rzpltej  wobec 
historyi  prawa  i  nauki  politycznej.  Warszawa  1884. 

Historya  prawa  wieczysto-czynszowego  w  guberniach  północno- 
i  poludniowo-zachodnich  Cesarstwa  rosyjskiego.  Warszawa  1886. 
(Toż  samo  po  rosyjsku,  Petersburg  1886). 
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Michał  Hruszewski  ^),  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  hisioryi  powszech- 
nej z  wykładem  niskim  Uniwers.  lwowskiego,  Dyrektor  sekcyi 


Konfederacya  i  rokosz  w  dawnem  prawie  państwowem  pol- 
akiem. Stadjum  porównawcze.  Warszawa  1894. 

Nadto  liczne  artykufy  naukowe  w  Niwie,  Ateneum,  Bibliotece 
Warszawskiej,  Kwartalniku  historycznym,  Ekonomiście,  Gazecie  Sa- 
dowej i  w  Gazecie  Rolniczej,  z  lat  1872 — 1894. 

*)  Michał  Hruszewski,  ur.  '29  września  1866  w  Czyhrynszczy- 
nie  w  Kijowszczyźnie,  pochodzi  z  dawnej  rodziny  duchownej,  młodość 
spędził  na  Kaukazie,  gdzie  ojciec  jego  jest  dotychczas  dyrektorem 
szkół  ludowych.  Ukończywszy  g^mnazyum  w  Ty  flisie,  wstijpił  w  r. 
1886  na  wydział  historyczny  Uniwersytetu  kijowskiego.  Dostał  złoty 
medal,  porzem  był  stypendysta  przy  katedrze  historyi  rosyjskiej 
tamże  aż  do  końca  r.  1893;  w  r.  1894  otrzymał  stopień  magistra. 
Tegoż  roku  powołany  do  Lwowa. 

Ogłosił  drukiem: 

K)3KHopyccKie  rocno;5apcKio  aaMKH  b'b  iiojiobhh*  Xyi  b*- 
Ka,  HCTopHKO-CTaTHCTH^ecKifi  oiepicb.  KieBT.  1890,  str.  33. 

BojiMHCKiił  BonpocTb  1097— 1102  r.  KicB-B  1891,  str.  37. 

Onepidi  HCTopiii  KiescKod  seauiH  otb  cMepTH  Hpoc.iaBa 
^0  KOHąa  XlV  CTOJitTia.   KieB-b  1891,  str.  XVI-f  520. 

EapcKaH  OKOJiH^Haa  iujiflXTa  ;^o  k.  XVni  b.,  9THorpa*H- 
^ecKiS  oqepKT>.  KIcb-b  189?,  Ftr.  18   (KieBCKan  Crapifua  1892,  11). 

FpoMaACBKHH  pyx  na  Bapaini-Py^^H  b  Xni  Bii^i,  1892,  str. 
28  (3anHCRH  TOBapncTBa  isieHR  IlIcB^eHKa  t.  I). 

]Hjih  lOBHjieH)  łBana  KoTJiłipeBcbKoro,  Desidorała,  str.  15. 
(3anHCKH  HayKOBoro  toh   iM.  UIcBneHRa  t.  U,  1893). 

Aktu  BapcKaro  CTapocTBa  XV— XVI  b.  KIcb-b  1893,  str. 
612+372  (ApKHBt  H)^03a^a;^Hoft  Poccin,  h.  VIII  t.  I.). 

HayKOBa  xpoHiKa  (50  jiIt  KniBCbKoi  apxeorpa*i«iHoi  ko- 
Miciii).  3anHCKH  Hayn.  tob.  iiw.  UIcBnenKa  t.  III  str.  11,  JIsbIb, 
1894. 

BapcRoe  cTaporTBO,  MCTopH^ecKie  onepKH  (XV— XVI  b.). 
KieB-B  18H4,  str.  VI -1-308. 

^onojiHHTejiŁHŁiH  F.iOBU  JCb  H3^.Th;^0BaHiI0  „BapcKoe  CTa- 
pocTBO,  HCTupH^ecKie  OHepKH-.    KieB-R  1894. 

Aktu  BapcKaro  cTapocTBa  XVll-XVni  b.  K.  1894  str. 
274  H- 4 95  (ApxHB'b  ioro3ana,^Hoft  Poccin,  h.  VIII  t.  11). 

BcTynHHft  BHKjia;!^  3  ;^aBHboi  icTopni  Pyrn,  1894,  str.  11. 
(BanncKH  HayK.  tob.  Im.  II]eB*ieMRa  t.  IV). 

HayKOBa  xpOHiKa:  HOBOBH;^aHift  naMHTKH  ;^abHbo^o  nncb- 
MCHCTBa  pycbKoro,  1895,  str.  18.  (SaniicKH  etc.  t.  V). 

ApxHB  cKapóy  KopoHiioro  b  Bapmasi,  apxeorpa*iHHa  3a- 
MiTKa  str.  4.  (HaniicKH  etc.  t.  VI). 
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historycznej  Tow.  Naukowego  im.  Szewczenki  we  Łwowie,~Czlo- 
nek  różnych  stowarzyszeń  naukowych. 

Lwów. 

Leon  hr.  Piniński  *),  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  prawa  rzymskiego 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Członek  komisyi  dla  teoretycznych 
egzaminów  prawniczych,  oddziału  prawno-historycznego  i  od- 
działu sądowego ;  Członek  dożywotni  Trybunału  Państwa,  po- 
seł do  Rady  Państwa. 

3.  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

Edward  Skiba,  Dr.  fil.,  b.  Profesor  fizyki  matematycznej  Uniwer- 
sytetu Jagieli.  Wybrany  dnia  7  lipca  1873. 

J.  Ekse.  Włodzimierz  hr.  Dziedaszycki,  Rzeczywisty  Tajny 
Radca  Jego  Ces.  i  Król.  Apost.  Mości,  Kawaler  ordem  Żel. 
Kor.  I.  ki.,  dożywotni  Członek  Izby  Panów,  b.  Marszałek  kra- 
jowy. Wybrany  d.  14  listopada  1888. 

Lwów,  ni.  Kurkowa  15. 


*)  Leon  hr.  Piniński,  urodzony  8  marca  1857  we  Lwo- 
wie. Studya  prawnicze  odbywał  na  Uniwersytecie  lwowskim,  po 
ich  ukończeniu  i  złożeniu  drugiego  egzaminu  państwowego  (1878) 
kształcił  się  na  uniwersytetach  w  Lipsku,  Berlinie  i  Wiedniu. 
Stopień  doktora  praw  otrzymał  na  Uniwersytecie  lwowskim  w  r. 
1880,  gdzie  się  też  habilitował  w  r.  1886,  jako  docent  prywatny 
prawa  rzymskiego,  w  r.  1891  mianowany  profesorem  zwyczajnym 
tegoż  przedmiotu.  Od  r.  1888  jest  posłem  do  R;idy  Państwa. 

Ogłosił    drukiem: 

I)  Z  zakresu  prawa  rzymskiego : 

a)  Der  Thatbest^md  des  Sachbesitzerwerbes  nach  gemeinem 
Rechte;  eine  civilistische  Untersuchung.  I.  Bd.  Leipzig,  Duncker 
et  Humblot  1885  str.  XIV  i  405.    II.   Hd.  1888  str.  675. 

b)  Dwaj  wielcy  prawnicy  Niemiec,  Iheringi  Windscheid, 
(Przegl.-jd  polski,  grudzień,  1892). 

II.  Innej  treści: 

a)  Uwagi  o  niektórych  kwestyach  spornych,  tyczących  się 
zastosowania  nowej  ustawy  propinacyjnej.  (Odbitka  z  „Czasu"  1889). 

b)  Pisma  treści  estetycznej,  odnoszące  się  do  malarstwa 
(krakowska  wystawa  obrazów  w  r.  1887  i  t.  d.)  w  czasopismach 
krajowych  i  odbitkach. 

c)  Artykuły  treści   prawniczej,   ekonomicznej    i  politycznej 
w  różnych  krajowych  pismach  politycznych. 
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Henryk  Kadyi,  Dr.  wszech  nauk  lek.,  p.  z.  Profesor  anatomii 
Uniw.  lwów.,  członek  czjnnj  c.  k.  krajowej  Rady  zdrowia 
we  Lwowie,  prezes  polsk.  Towarzystwa  przyrodn.  im.  Koper- 
nika, Członek  Tow.  anatomicznego  w  Niemczech ,  Członek 
honorowy  i  b.  prezes  galie.  Tow.  weterynarskiego,  Czł*  hono- 
rowy Tow.  ratunkowego  w  Wiedniu,  zastp.  członka  Izby  lekar- 
skiej we  Lwowie,  Członek  wydziału  galie.  Tow.  muzycznego, 
b.  Profesor  anatomii  zwierząt  domowych  w  c.  k.  Szkole  wete- 
rynarii we  Lwowie.  Wybrany  dnia  14  listopada  1888. 

Lwów,  ul.  Zielona  15. 

Karol  Olszewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego, Członek  czeskiej  Akademii  Nauk  i  8ztuk  w  Pra- 
dze, Czł.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich.  Wy- 
brany dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,  ul.  Jagiellońska  22. 

Władysław  Gosiewski,  Magister  nauk  matematyczno-fizycznych 
b.  Szkoły  Głównej  warszawskiej,  b.  Członek  b.  Tow.  Nauk 
ścisłych  w  Paryżu.  Wybrany  d.  31  października  1891. 

Warszawa,  ul.  Ordynacka  10. 

Antoni  Wierzejski,  Dr.  fil.,  Profesor  zoologii  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego, Czł.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  na  nauczy 
cieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych.  Wybrany  dnia  31  paź- 
dziernika 1891. 

Kraków,  Wielopole  6. 

Lndwik  Birkenmajer,  Dr.  fil,  Profesor  matematyki  i  fizyki  w  kra- 
jowej szkole  rolniczej  w  Czernichowie,  docent  fizyki  matema- 
tycznej Uniwers.  Jagiellońskiego.  Wybrany  d.  9  maja  1893. 

Czernichów  pod  Krakowem. 

Samnel  Dickstein,  wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Wamawa,  ulica  Marszałkowska  117. 

Władysław  Natanson,  Dr.  fil..  Profesor  nadzw.  tytuł,  fizyki  ma- 
tematycznej Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  Towarzy- 
stwa fizycznego  w  Londynie.     Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  ul.  Wolaka  S2. 

Adam  Prażmowski,  Dr.  fil.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  ul.  Basztowa  18. 
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Ernest  Bandrowki,  Dr.  fil.,  Profesor  Szkoły  przemysłowej  w  Kra- 
kowie. Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Krnków,  Bracka  6. 

Tadeusz  Browicz,  Dr.  med. ,  Profesor  i  Rektor  Uniw.  Jagiell. 
Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków,  Krupnicza  5. 

Władysław  Kulczyński,  Profesor  gimn.  św.  Jacka  w  Krakowie, 
Członek  Towarzystwa  im  Kopernika  we  Lwowie,  Tow.  zoolo- 
giczno-botanicznego  w  Wiednin,  Tow.  entomologicznego  w  Wa- 
shingtonie. Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków,  ul.  Niecata  8. 

Hugo  Zapałowicz,  Dr.  praw,  c.  k.  kapitan-audytor.  Wybrany 
dnia  4  maja  1894. 

Wiedeń,  IV.  8chlkauederga*«e  G. 
Jan  Ptaszycki*),  Dr.  fil.,  Docent  Uniwersytetu  i  Akademii  Artyl- 

leryi  w  Petersburgu. 

Petersburg. 

Julian  Sochocki '-),  Dr.  matematyki.  Profesor  zw.  Uniwersytetu  pe- 
tersburskiego, Prezes  Towarzystwa   matematycznego  w  Peters- 


^)  Jan  Ptaszycki,  ur.  w  1844  r. 

Ważniejsze    prace   drukiem    ogłoszone: 

06'Ł  nHTerpiipoBaHifi  Hppai](ioHajibH£]x'Ł  ^H4><»epeui]^iajiOB'B. 
CT.-neTep'»yprB  1881. 

Oói.  HHTerpHpoBRHiH  BI  KOHB^HOMi  BHifl^t  e;iJiHnTn^ecKnx'B 
/^H**epeHąiH;ioB'B.    CT.-UeTepÓyprb  1888. 

O  całkowaniu  algebraicznem  różniczek  algebraicznych  (Prace 
matematyczno-fizyczne,  t.  I); 

O  sprowadzeniu  pewnych  całek  abelowych  do  postaci  normal- 
nej (Prace  matem.-fiz,  t.  II). 

^  Julian  Sochocki,  ur.  r.  1842  w  Warszawie. 

Ważniejsze    prace    drukiem    ogłoszone: 

TeopJH  HHTerpajibHHX'B  błihctob^  cb  HtKOTopuMn  npHjio- 
MceninaiH.    Ct -IleTepóyprb  18G8. 

Oó-B  onpe^^t-ieHHUK-B  HHTerpa3ax'B  h  *yHRi;iAX'B  ynorpe- 
CjiacMMi-B  npH  pa3.io»ceHiax'Ł  b-b  pn^u.    CT.-IleTepÓyprB  1873. 

BwcuiaH  Ajireópa.    CT.-UcTepfiyprB  1882. 

Teopifl  HHce.TB.    CT.-ITeTepóyprB  1888. 

Wyznaczenie  stałych  mnożników  we  wzorach  dla  linijnej 
transformacyi  funkcyi  9.  8ummy  Gaussa  i  prawo  wzajemno&ci  sym- 
bolów Legendre^a.  Paryż  1877.  (Pam.  Tow.  Nauk.  ścisłych). 
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burgu,  Czł.  Towarzystwa  matematycznego  przy  Uniwersytecie 
moskiewskim,  Rzeczywisty  Radca  Stanu*).  Wybrany  dnia  4 
maja  1894  r. 

Peteraburg. 

Leopold  Adametz  ^),  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  hodowli  bydła  i  mleczar- 
stwa Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  chevalier  du  mćriteagricole. 


O  liniach  geodezyjnych.  Warszawa  1891.  (Prace  matem.) 
Zasada   największego    wspólnego    dzielnika    w    zastosowaniu 

•do  teoryi  podzielności  liczb  algebraicznych.  Warszawa  1893.  (Prace 

matematyczne). 

*)  Leopold  Adametz,  ur.  w  Bernie  1861,  studya  odbywał 
w  Hochschule  fUr  Bodencultur  w  Wiedniu  i  na  Uniwersytecie  lip- 
skim, gdzie  w  r.  1886  otrzymał  doktorat  filozofii;  w  r.  1887  habi- 
litował się  w  Hochschule  fiir  Bodencultur,  w  r.  1891  mianowany 
nadzwyczajnym,  w  r.  1893  zwyczajnym  profesorem  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Ogłosił    następujące    prace: 

Untersuchungen  iiber  die  niederen  Pilze  der  Ackerkrume. 
Leipz.  1886. 

Die  Bacterien  der  Trink-  und  NutzwSsser.  Wien  1888. 

Uber  Saccharomyces  lactis.  Centralbl.  f.  Bacteriologie  1888. 

Untersuchungen  Uber  den  Bau  und  die  Zusammensetzung  der 
Muskelfaser  bei  yerschiedenen  Rinderassen.  Landwirtsch.  Jahrb.  1888. 

Hacteriologische  Untersuchungen  Uber  den  Reifungsprocess 
der  K&se.  Landw.  Jahrb.  1889. 

Die  Bacterien  normaler  und  abnormaler  Milch.  Ost.  Monats- 
schrift  f.  Thierheilk.  und  Thierzucht.  1890. 

Untersuchungen  Uber  Baccillus  lactis  yiscosus.  Land  w.  Jahrb. 
1891. 

Milchwirtschaftliche    Untersuchungen.    Landw.  Jahrb.  1891. 

Die  Rinderassen  und  Schlage  in  Bosnien-Herzegowina.  Bre- 
slau  1892. 

Warum  die  Illyrische  Rinderasse  zur  Brachyceros-Gruppe 
gezahlt  werden  muss.  Breslau  1892. 

Untersuchungen  uber  die  Zusammensetzung  des  Trappisten- 
klses.  Bremer  Molk.  Ztg.  1892. 

O  pochodzeniu  bydła  krajowego  brunatnego.  Anzeiger  der 
Akad.  Wiss.  in  Krakau  1893. 

Ursacben  und  Erzeug^r  der  abnormalen  Reifungs  •  Yorgange 
beim  Kasę.  Bremen  1893. 

Untersuchungen  Uber  das  Rind  der  centralafrikan.  Wahima- 
StSmme.  Journ.  f.  Landw.  1894. 
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Władysław  Szajnocha  ^)j  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  geologii  i  paleon- 
tologii  Uniwers.  Jagiell.  i  Dyrektor  gabinetu  geologicznego,. 
Czl.  Tow.  przyrodników  polskich  im.  Kopernika  we  Lwowie, 
Tow.   geologicznych   w   Berlinie   i   w  Brukseli,    Tow.    badaczy 


Beitrag  zur  Kenntnis  der  Streptococcen  der  gelben  Galt. 
Joum.  f.  Land  w.  189-4. 

trber  Micrococcus  Sornthalii.  Centralbl.  f.  Bacteriologie  1895. 

Studien  zur  Monographie  des  Iliyrischen  Rindes.  Joum.  f» 
Landw.  1895. 

*)  Władysław  Szajnocha,  urodzony  dnia  28  czerwca  1857  r. 
we  Lwowie,  ukończył  tamże  studya  gimnazyalne  w  r.  1876,  poczem 
uczęszczał  na  Uniwersytet  i  Politechnikę  we  Wiedniu,  pracując 
specyalnie  w  geologii  i  paleontologii  u  prof.  Edwarda  Suessa  i  Mel- 
chiora Neumeyra;  otrzymał  w  r.  1880  stopień  doktora  filozofii,  po- 
czem *wstapił  jako  woluntaryusz  do  państwowego  zakładu  geologi- 
cznego we  Wiedniu,  gdzie  pozostał  do  czerwca  r.  1882.  W  r.  1882 
habilitował  się  na  Uniw.  Jagiell.  jako  docent  geologii  i  paleonto- 
logii, w  r.  1885  został  mianowany  nadzwyczajnym  a  w  r.  1893 
zwyczajnym  profesorem. 

Ogłosił    drukiem: 

Die  Brachiopoden-Fauna  der  Oolithe  Ton  Balin  bel  Krakau. 
(Denkschritten  der  math.  naturw.  Classe  der  kaiserlichen  Akademie 
der  Wissenschaften.  Wien  1879.  Bd.  XU). 

Die  Brachiopodenfauna  yon  Balin  (Yerhandlungen  der  k.  k. 
geol.  Reichsanstalt.  Wien  1879). 

Geologische  Kartę  der  Gegend  von  Gorlice  (Yerhandlungen 
der  k.  k.  geol.  Reichsanstalt.  Wien  1880). 

Das  Petroleumyorkommen  yon  Słoboda  ningurska.  (Yerhan- 
dlungen der  k.  k.  geol.  Reichsanstalt.  Wien  1881);  to  samo  po 
polsku:  Stosunki  geologiczne  kopalni  oleju  skalnego  w  Słobodzie 
rungurskiej.  („Kosmos'*  Roczn.  VI,  Lwów  1881). 

Górnictwo  naftowe  w  Galicyi  wobec  ustawodawstwa  górni- 
czego.    (,,Muzeum*'  Kraków  1881). 

£in  Beitrag  zur  Kenntnis  der  jurassischen  Brachiopoden  aus 
den  karpatischen  Klippen.  Sitzungsberichte  der  k.  Akademie  der 
Wissenschaften  Bd.  LXXXIY,  Wien  1881). 

Geologische  Kartę  der  Gegend  yon  Jasło  u.  Krosno.  (Yer- 
handlungen der  k.  k.  geol.  Reichsanstalt.  Wien  1881). 

Zur  Kentniss  der  mittelcretacischen  Cephalopoden-Fauna 
der  Inseln  Elobi  an  der  Westkiinste  Africa^s.  (Denkschrlften  der 
math.-naturw.  Classe  der  kaiserlichen  Akademie  der  Wissenschaften. 
Bd.  XLIX,  Wien  1884)  sir.  8,  tabl.  2;  to  samo  po  polska:  O  faunie 
średniej  kredy  z  wysp  Elobir  na  wybrzeżu  zachodniej  Afryki.  (Roz- 
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pnjrodj  w  Petersburgu,  Tow.  geogra6cznego  w  Wiedniu; 
Członek  Komisji  egzaminacyjnej  kandydatów  stanu  nauczy- 
cielskiego. 


prawy  i  sprawozdania  Wydziału  matem.-przyrod.  Akad.  Umiej, 
w  KrakowU  1884). 

Ober  das  Karpathensaudsteingebiet  in  der  Gegend  von  liiała 
u.  Saybusch  in  Westgalizien.  (Yerhandlungen  der  k.  k.  geol.  Reicha- 
anstalt.  Wien  1884). 

Studya  geologiczne  w  Karpatach  Galicyi  zachodniej.  Cz^6 
I.    Okolica  Żywca  i  Białej.  (Kosmos,  Lwów  1884). 

Przyczynek  do  znajomości  fauny  cefalopodów  z  karpackiego 
piaskowca.  (Kosprawy  i  sprawozdania  Wydziata  matem,  przyrod. 
Akad.  Umiej,  w  Krakowie  1884). 

Tymczasowa  wiadomość  o  kilku  gatunkach  ryb  kopalnych 
z  Monte  Bolca  pod  Werona,  znajdujących  się  w  gabinecie  geolo- 
girsnym  Uniwersytetu  Jagiellońskiego.  (Rozprawy  i  sprawozdania 
Wydaiału   matem,  przyrod.  Akad.   Umiej.   T.    XIV,  Kraków  1885). 

Studya  geologiczne  w  Karpatach  Galicyi  zachodniej.  Czqk6 
n.  Okolica  Gorlic,  Jasła  i  Krosna.    (Kosmos,  Lwów  188B). 

O  kilku  gatunkach  ryb  kopalnych  z  Monte-Bolea  po^  We- 
rona. (Pamiętnik  Wydz.  matem,  przyrod.  Akad.  Umiej.  T.  Xn, 
Kraków  1886). 

Przemysł  górniczy  galicyjski  na  wystawie  krajowej  w  Kra- 
kowie. (Przewodu,  nauk  i  literac.  Lwów,  1888). 

Uber  fossile  Pflauzenreste  aus  Cacheuta  in  der  Argentini- 
schen  Republik.  (Sitzungsberichte  d.  kais.  Akad.  Wiss.  in  Wien 
Bd.  XCVII  Abth.  I.  1888). 

Ober  die  ron  R.  Zuber  in  SUd-Argentina  und  Patagonien  ge- 
sammelten  Fossilien.  (Verhandlungen  der  k.  k.  geolog.  Reichsanstalt 
Nr.    6). 

Crber  den  Contact  des  Porphyrs  mit  dem  Kohlenkalke  ober- 
halb  Dnbie  bei  Krzeszowice  in  Krakauer  Gębie  te.  (Anzeiger  der 
Akad.  der  Wiss.  in  Krakau.  December.  1889). 

'Grber  ein  fossiles  Elenskelelt  aus  der  H5hle  bei  Jaszczu- 
rówka in  der  Tatra,  (tamie). 

Orzeczenie  o  trwałości  i  stałości  źródeł  w  Regulicach.  (Spra- 
wozd.  miejskiej  kom.  wodoc.  Kraków.  1889). 

Stanisław  Staszic,  jako  geolog.  Stndyum.  (Przewodn.  nauk. 
i  literacki  1889). 

Czwarty  międzynarodowy  kongres  geologów  w  Londynie, 
w  wrześniu  1888.  (Przegląd  Polski  1889). 

O  stratygrafii  pokładów  sylurskich  galicyjskiego  Podola. 
(Sprawozdania   Komisyi   6zyograf.   Akad.    Um.  w  Krakowie.    1889). 
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ZMARLI. 

Józef  Hyrtl,  Członek  czynny  zakrajowy  Wydziału  matematycsno- 
przyrodniczego  od  7  lipca  1878;  zmarł  lSd4i. 

Emil  Ogonowski,  Członek  korespondent  Wydziału  filologicznego 
od  14  listopada  1881 ;  zmarł  we  Lwowie  dnia  28  października 
1894 


Poczet  Członków  nadzwyczajnych. 

Leon  Halban,  Dr.  med.,  Magister  położnictwa,  Kawaler  ces.  austr. 
orderu  Zel.  Kor.  III  klasy,  Profesor  p.  s.  medycyny  sądowej 
i  rządowej  Uniwersytetu  Jagiell.,  Lekarz  sądowy.  Człon,  ho- 
norowy Tow.  lekarzy  bukowińskich  w  Czerniowcach  ^  Człon, 
honorowy  i  b.  Prezes  Tow.  lekarsk.  krak.,  Czł.  Tow.  Przyja- 
ciół nauk  w  Poznaniu,  Tow.  oftalmologicznego  w  Heidelbergu 
i  Tow.  lekarzy  polskich  w  Paryśu,  b.  Redaktor  główny  Prze- 
glądu lekarskiego,    b.  Prof.  nadz.   medycyny  sądowej  i  policyi 

lekarskiej  na  Wydziale  prawa  Uniw.  Jagiell. 

Kraków,  Podwale  10. 


tlber  eine  cenomane  Fauna  aus  den  Karpaten  der  Bukowina 
(Verhandlungon  der  k.  k.  geolog.  Reichsanstalt.   1890.  Nr.  4). 

Cber  einige  carbone  Ptlanzenreste  aus  der  Argentinischen 
Republik.  (Sitzungsberichte  der  k  Akad.  d.  Wiss.  in  Wien.  Bd.  C. 
Abth.   V.   1891.  April). 

Źródła  mineralne  Galicyi.  Pogląd  na  ich  rozpołożenie,  skład 
chemiczny  i  powstawanie.  (Rozprawy  Wydziału  matem,  przyr.  Akad. 
Um.  w  Krakowie.  T.  XXII). 

Płody  kopalne  Galicyi,  ich  występowanie  i  zużytkowanie. 
Częśó  I.  Węgle  kamienne.  —  Węgle  brunatne.  —  Rudy  żelazne.  — 
Rudy  ołowiane.  —  Rudy  cynkowe  —  Siarka.  —  Czę6ć  II.  Sole 
potasowe,  kopalnie  i  warzelnie  soli.  —  Wosk  ziemny.  (Przewodu, 
nauk.  i  liter.  Lwów.   1893  i  1894). 

O  przemyśle  górniczym  w  Galicyi,  (Referat  przedstawiony 
Nadzwyczajnemu  Zjazdowi  prawników  i  ekonomistów  polskich  we 
Lwowie  r.   1894.  (Ekonomista  polski,  Lwów  1895). 
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Leon  Chrzanowski,  Dr.  Praw,  Posot  do  Rady  państwa  i  na  Sejm 
krajowy,  Członek  delegacjj  wspólnych  aastr.-weg. 

Kraków. 

£dward  Fierich,  Dr.  praw,  b.  Prof.  procesu  cywilnego  aastrya- 
ckiego  oraz  prawa  handlowego  i  wekslowego  Uniwersytetn  Ja- 
giellońskiego. 

Kraków,  ni.  Florjańska  88. 

Maciąj  Leon  Jakubowski,  Dr.  medycyny  i  chimrgii.  Magister 
położnictwa.  Kawaler  ces.  anstr.  ordeni  Żel.  Korony  III  klasy, 
Prof.  p.  n.  pedyatryi,  Dyrektor  kliniki  chorób  dziecięcych  na 
Uniwersytecie  Jagiell.,  Członek  Tow.  lekarskiego  krak. 

Ejraków,  Podwale  10. 

Marceli    Jawornicki,    Dyrektor    miejskiej     Kasy    Oszczędności 

w  Krakowie. 

Kraków,  Szpitalna  15. 

Mikołaj  Kański,  b.  Adwokat  krajowy. 

Kraków,  Rynek  główny  S7. 

Jnlinsz  Kossak,  Artysta-malarz. 

Kraków,  Plac  Latarnia. 

Józef  Oettinger,  b.  Profesor  historyi  medycyny  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego. 

Kraków,  Rynek  gtówny  10. 

Antoni  Rosner,  Dr.  medycyny  i  chirorgii,   Magister  położnictwa 
Profesor  p.  z.  patologii  i  terapii   chorób  skórnych  i  wenerycz- 
nych, Dyrektor    klinik  tychże  chorób  Uniwer.  Jafriell.,  b.  Pre- 
zes Tow.  lekarskiego  w  Krakowie. 
Kraków,  Rynek  główny  22. 

Władysław  Ściborowski,  Dr.  medycyny,  Prezes  Tow.  Dobroczyn- 

no/ici  w  Krakowie. 

Kraków,  al.  Łazienna  8. 

Aleksander  Stopczański,  Dr.  med.,  Prof.  p.  z.  chemii  lekarskiej, 
zarządzający  zakładem  chemii  lekarskiej  na  Uniwersytecie  Ja- 
giell., CzZonek  Tow.  lekarskiego  w  Krakowie,  Człon,  koresp. 
Tow.  lekarskiego  w  Warszawie,  przysięgły  chemik  sądowy. 

Kraków,  Piaski  ad  Grzegórzki  12. 

3* 
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Fl)Uk9  Sslaełitowaki,  Dr.  praw,  Kaw.  ord.  Żel.  Kor.  III  klaay^ 
b.  Frezyjent  miasta  Krakowa. 

Wojrfaw. 

Mtebftt  Zieleniewski,  Dr.  m^cyi^. 

ILral^ów,  lU.  M^koląjaka  23. 


t 
ZMARŁ. 

Łncyan  Rydel,  Dr.   med.,  Profesor  Uniwersjteta  Jagiell.,   nnarf 
w  Krakowie  dnia  27  kwietnia  1895  r. 


-»>" 


WYKAŻ 


STAŁYCH  KOMISYJ  AKADEMICKICH. 


.^^. 


A)    Na  wydziale  filologicznym. 

I.    Komisya  historyi  sztuki. 

Przewodniczący : 
Maiyan  Sokołowski  M. 

Sekretarz : 
Jeray  Mycielski. 

Członkowie : 


Jan  Boloz  Antoniewicz  (Lwów) 
Oswald  Balzer  (Lwów) 
Władysław  Bai*tynowski 
Maciej  Bersohn  (Warszawa) 
Ferdynand  Bostel  (Lwów) 
Kg.  A.  Brykczyński  (Goworów, 

po  w.  Ostrołęcki) 
Henryk   Bukowski   (Stockholm) 
Adam  Chmiel 

Aleksander    Czoło wski    (Lwów) 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 
Włodzimierz  Demetrykiewicz 
Edmund  Diehl  (Warszawa) 


Wojciech  hr.  Dzieduszycki  (Je- 

zupol,  Galicya) 
Włodzimierz    hr.    Dzieduszycki 

(Lwów) 
Józef  Dziekoński  (Warszawa) 
Herman  Ehrenberg   (Królewiec) 
Walery  Eliasz 
Ks.  Jan  Fijałek 
Ludwik  Finkel  (Lwów) 
Wojciech  Oerson  (Warszawa) 
Zygmunt  Hendel 
Aleksander  Jelski  (Zamośó,  gub. 
Antoni  Karbowiak         [mińska) 


^)  Niewy mienienie  miejsca  pobytu  oznacza  Kraków. 
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Wojciech  Kętrzyński  (Lwów) 
Tadeusz  bar.  Konopka 
Jaliusz  Kossak 
Michał  Kowalczuk  (Lwów) 
8tanislaw   Krzyżanowski 
Leonard  Lepszy 
Andrzej  ks.  Lubomirski  (Lwów) 
Władysław  Łoziński  (Lwów) 
Władysław  Łuszczkiewicz 
Gustaw  bar.  Manteuffel  (Ryga) 
Jerzy  hr.  Mycielski 
Sławomir  Odrzywolski 
Ferdynand  Papóe  (Lwów) 
Edward  Pawłowicz  (Lwów) 
Ks.  Antoni  Petruszewicz  (Lwów) 
Franciszek  Piekosiuski 
Antoni  Prochasku  (Lwów) 
Tomasz  Pryliński 
Konst.  hr.  Przeździecki  (Warsz.) 


Wład.  Przy  by  sławski  (Lwów) 
Władysław  Rebczyński  (Lwów) 
Jan  Nep.  Sadowski 
Ks.  Eust.  Skrochowski  (Lwów) 
Stanisław  Smolka 
Mary  a  n  Sokołowski 
Tadeusz  Stiyjeński 
Izydor  Szaraniewicz  (Lwów) 
Jan  hr.  Szeptycki  (Przyłbice) 
Stanisław  Tomkowicz 
Floryan  Trawiński  (Paryż) 
Jan  Wdowiszewski 
Ludwik     Wierzbicki    (Stanisła- 
wów) 
Władysław  Wisłocki 
Konst.  Wojciechowski  (Warsz.) 
Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 
Julian  Zacha rjewlcz   (Lwów) 
Teodor  Ziemiecki. 


Członkowie  lwowscy  Komisyi  historyi  sztuki  stanowią  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Władysława  Łozińskiego. 


II.    Komisya  językowa. 

Przewodniczący : 
Józef  Majer. 

Sekretarz : 
Lucyan  Malinowski. 

Członkowie : 


Bolesław  Baranowski  (Lwów) 

Wojciech  Biesiadzki  (Lwów) 

Gerson  Blatt  (Brody) 

Jan  Bystroń 

Aleksander  Briickner  (Berlin) 

Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 

Jan  Czubek 


Karol  Estreicher 
Edward  Friedner  (Lwów) 
Antoni  Kalina  (Lwów) 
Władysław  Kosiński 
Bronisław  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Adam  Ant.  Kryński  (Warszawa) 
Ks.  Onufry  Lepki  (Lwów) 
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Józef  Majer 
Lucjan  Malinowski 
Antoni  Małecki  (Lwów) 
Józef  Oettinger 
Mieczya/aw  Pawlikowski 
Piotr  Parylak  (Stanisławów) 
Aleksander     Petrow      (Krasno- 
fimnsk) 


Franciszek  Piekosiński 
Roman  Piłat  (Lwów) 
Zygmunt  Próchnicki  (Lwów) 
Zygmunt  Samolewicz  (Lwów) 
Józef  Tretiak 
Jan  Werchratski  (Lwów) 
Władysław  Wisłocki 
Roman  Zawiliński. 


III.    Komisya  do  badań  w  zakresie  historyi  literatary 

i  oświaty  w  Polsce. 

Przewodniczący : 
Kazimierz  Morawski. 

Sekretarz : 
Józef  Tretiak. 

Członkowie : 


Michał  Bobrzyński  (Lwów) 

Wilhelm  Creizenach 

Jan  Czubek 

Karol  Estreicher 

Ludwik  German  (Lwów) 

Konstanty  Górski 

Józef   Kallenbach    (Fryburg    w 

Śzwajcaryi) 
Franciszek  Karliński 
Maksymilian  Kawczyóski 
Ks.  Władysław  Knapiński 
Zbigniew  Kniaziołucki 
Józef  Korzeniowski  (Paryż) 
Bronisław  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Leon  Kulczyński 
Anatol  Lewicki 
Lucyan  Malinowski 
Kazimierz  Morawski 

Teofil 


Ks.  Stefan  Pawlicki 
Karol  Petelenz  (Stryj) 
Józef  Rostafiński 
Stanisław  Siedlecki 
Ignacy  Skrochowski  (Lwów) 
Stanisław  Smolka 
August  Sokołowski 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski 
Stanisław  Tomkowicz 
Józef  Tretiak 
Bolesław  Ulanowski 
Stanisław  Windakiewicz 
Władysław  Wisłucki 
Wincenty  Zakrzewski 
Hugo  Zathey 
Roman  Zawiliński 
Maryan  Zdziechowski 
Ziembicki. 
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B)  Na  Wydziale  historyezno-fllozoflcznym. 
I.     Komisya  historyczna. 

Przewodniczący  i  Dyrektor  zbiorów  i  wydawnictw 

Wincenty  Zakrzewski. 

Zastępca  Przewodniczącego : 
Stanisław  Smolka. 

Sekretarz : 
Anatol  Lewicki. 

Członkowie : 


Władysław  Abraham  (Lwów) 
Oswald  Balzer  (Lwów) 
Michał  Bobrzyński  (Lwów) 
Ferdynand  Rostel  (Lwów) 
W.  A.  Bruchnalski  (Lwów) 
Ks.  Julian  Bukowski 
Zygmunt   Celichowski   (Kórnik) 
Ks.  Władysław  Chotkowski 
Leon  Chrzanowski 
Michał  Clijliński 
Zygmunt  Cieszkowski 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 
Bolesław  Czarnik  (Lwów) 
Wiktor  Czerraak 
Aleksander  Czofowski  (Lwów) 
Bronisław   Dembiński  (Lwów) 
Hubert  Ermisch  (Drezno) 
Karol  Estreicher    • 
Ks.  Jan  Fijałek 
Ludwik  Finkel  (Lwów) 
Zygmunt  GKiger  (.Jeżów) 
Ks.  Tadeusz  Gromuicki 
Ludwik  Grossó  (Wielkie,  poczta 

Kurów) 
Alfred  Halban  (Czerniowce) 


Aleksander   Hirschberg  (Lwów) 

Zdzisław  Hordyński  (Lwów) 

Wojciech  Kętrzyński  (Lwów) 

Franciszek  Kluczycki 

Ks.  Wł.ndysłnw   Knapiński 

Zbigniew  Kniaziołucki 

Feliks  Koneczny 

Józef  Korzeniowski  ^ Paryż) 

Aleksand.  Krau.*>hai'  (Warszawa) 

Stanisław  Krzyżanowski 

Ludwik  Kubala  (Lwów) 

Ks.  Stanisław  Kuj  ot  (Pelplin) 

Saturuin    Kwiatkowski   (Lwów) 

Jan  Leniek  (Tarnów) 

Józef  Lekszycki  (Poznań) 

Anatol  Lewicki 

A  ntoni  Lorkiewicz  (Stanisławów) 

Ks.  Jan  Łukowski  (Gniezno) 

Maurycy  Maciszewski  (Tarnopol) 

Antoni  Małecki  (Lwów) 

Kazimierz  Morawski 

August  Mosbach  (Wrocław) 

Jerzy  br.  Mycielski 

Fryderyk  Papóe  (Lwów) 

Alfred  Parczewski  (Kalisz) 
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Emil  Partycki  (Lwów) 

Maksymilian  Peribach  (Halle) 

Ks.  Ant.   Petrusflewics  (Lw<Sw) 

Rudolf  Philipi  (Berlin) 

Franciszek  Piekosiński 

Roman  Piłat  (Lwów) 

Karol  Potkański 

Antoni  Prochaska  (Lwów) 

Konst.  hr.  Przezdziecki  (Warsz.) 

Stanisław  IHaszjcki  (Petersburg) 

Kaz.  Pałaski  (Kamieniec  Podoi.) 

Zygmunt  Radzimiński 

R.  Reicke  (Królewiec) 

Karol  Reifenkugel  (Czemiowce) 

Henryk  Sawcsyński  (Lwów) 


Aleksander  Semkowicz  (Lwów) 

Stanisław  Smolka 

August  Sokołowski 

Maryan  Sokołowski 

Izydor  Szaraniewicz  (Lwów) 

Alojzy  Szarłowski 

Stanisław  hr.  Tarnowski 

Józef  Tretiak 

Bolesław  Ulanowski 

Kazimierz  Waliszewski  (Paryż) 

Stanisław  Windakiewicz 

Władysław  Wisłocki 

Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 

Jóaef  Wolff  (Warszawa) 

Wincenty  Zakrzewski. 


Członkowie  lwowscy   Komisyi   historycznej    stanowią  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Antoniego  Małeckiego. 


n.    Komisya  prawnicsa. 

Przewodniczący : 
Fryderyk  Zoll. 

Sekretarz . 
Bolesław  Ulanowski. 

Członkowie : 


Władysław  Abraham  (Lwów) 
Michał  Dobrzyński  (Lwów) 
Józef  Brzeziński 
Leon  Cyfirowicz 
Włodzimierz  Czerkawski 
Maciej  Czyszczan  (Wiedeń) 
Edward  Fierich 
Ksawery  Fierich 
Piotr  Górski 
Faustyn  Jakubowski 
Józef  Jasiński 


Mikołaj  Kański 
Franciszek  Kasparek 
Józef  Kleczyński 
Edmund  Krzymuski 
Kazimierz  Laskowski 
Juliusz  Leo 
Józef  Louis  (Wiedeń) 
Józef  Milewski 
Stefan  Muczkow^i 
Józef  Oezapowski 
Franciszek  Piekosiński 
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Jósef  Bosenblatt 
Feliks  SzUohtowski 
Wincenty  TarlowMki 


BoIesZaw  Ulanowski 
Ignacj  Zborowski 
Fryderyk  Zoll. 


C)  Na  Wydziale  matematyozno-przyrodniczym. 

I.    Komisya  flzyograflczna. 

Prsewodniczący : 
Feliks  Kreatz. 

Sekretarz : 
Władysław  Kulczyński. 

Członkowie : 


Leopold  Adametz 

Ks.  Ant.  Andrzejewski  (Skała) 

Ernest  Bandrowski 

Franciszek  Bartonec  (Siersza) 

Andrzej  Batycki  (Staremiasto) 

Feliks  Berdau  (Warszawa) 

Franciszek  Bieniasz 

Lud.  Birkeiimajer  (Czernichów) 

Franciszek  Błocki  (Lwów) 

Franciszek  Błoński  (Plisków  na 

Ukrainie,  p.  Lipowiec) 
Kazimierz  Bobek 
Ks.  Józef  Boeger  (Tarnopol) 
Adolf  br.  Bninicki  (Lubień) 
Julian  br.   Bninicki  (Podhorce) 
Andrzej  Bryk  (Chyrów) 
Józef  Brzeziński 
Odo  Bujwid 

Geiza  Bukowski  (Wiedeń) 
F.  Chłapowski  (Poznań) 
T.  Ciesielski  (Lwów) 
Edward  Claus  (Żywiec) 
Julian  Cofalka  (Jaworzno) 


Napoleon  Cybulski 

Jan  Czarnecki  (Kaczanówka) 

Franciszek  Czamomski 

J.  Czerkawski  (Lwów) 

Franciszek  Czerny 

Włodzimierz    hr.    Dzieduszycki 

(Lwów) 
Henryk  Dziedzicki  (Warszawa) 
Józef  Dziędzielewicz  (Kołomyja) 
B.    Eichler    (Międzyrzecz,    gub. 

siedlecka) 
Adolf  Engel  (Rzeszów) 
Zygmunt  Fischer 
Walenty    Głowiński    (Jarosław) 
Emil  Godlewski 
Leon    Guńkiewicz    (Wadowice) 
Bronisław  Gustawicz 
Roman  Gutwiński  (Podgórze) 
Franciszek  Hahn  (Bochnia) 
W.  Hankiewicz  (Lwów) 
Julian    Hawrysiewicz  (Oiydów, 

Galicya) 
Edward  Httckel  (Lwów) 
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Wincenty  Jabłoński 

J.  Jachno  (Stanisławów) 

Leopold  Jaoobi  (Pilzno) 

Antoni  Jaworowski  (Lwów) 

Walery  Jaworski 

Konstanty  Jelski 

Stefan  Jentjs 

Franciszek  Karliński 

Walery an  Kiecki 

Mikołaj  Kobryn  (Turka) 

Karol  Kolbenheyer  (Bielsk) 

8.  Kontkiewicz  (Dąbrowa) 

Bolesław  Kotula  (Innsbruck) 

Jak  Krawczyk  (Lwów) 

Feliks  Kreutz 

Franciszek  Krysta  (Zawoja) 

Karol  Krzyżanowski   (Libusza) 

Władysław  Kulczyński 

Józef  Leigert  (Dzikowiec) 

Leon  Lemocb  (i^tryj) 

Władysław  Lubomęski 

Michał  Łempicki  (Sielce) 

Maryan  Łomnicki  (Lwów) 

Andrzej  May 

Karol  Mialovich  (Wieliczka) 

Władysław  Montresor  (Kozin) 

Aruulf  Nawratil  (Lwów) 

Julian  Niedźwiedzki  (Lwów) 

Aleksander  Nowicki 

Fr.  Nowosielski  ^Sambor) 

Karol  Olszewski 

Stan.  Olszewski  (O orlice) 

Godfryd  Ossowski  (Tomsk) 

St    Przybyłowski   (Krzyworów- 

nia  w  Galicy  i) 
Maryan  Raciborski  (Monachium) 
Bronisław  Radziszewski  (Lwów) 


Jan  Ralski  (Tarnów) 
Antoni  Rehman  (Lwów) 
Konstanty  Romer  (Jodłownik) 
Józef  Rostafiński 
Michał  Rybiński 
Jan  Nep.  Sadowski 
Wład.  Satke  (Tarnopol) 
Fryderyk  Schille  (Ryiro) 
Tomasz     Schwetter     (Bohorod- 

czany) 
Kazimierz  Schulz  (Dublany) 
Władysław  Ściborowski 
Józef  Siemiradzki  CLwów) 
Antoni  Slósarski  (Warszawa) 
Marceli  Stawiński  (Kołomyja) 
Tomasz  Słomski  (Kołomyja) 
Jan  Śnieżek 
Gustaw  Steingraber 
Stefan  Stobiecki 
H.  Strzelecki  (Lwów) 
St.  Strzelecki  (Wieliczka) 
Zenon  Suszycki  (Dukla) 
Leon  Syroczyński  (Lwów) 
Władysław  Szajnocha 
Jan  Sznabl  (Warszawa) 
Jan  Sztolcman  (Warszawa) 
Ignacy  Szyszy łowicz   (Dublany) 
Wawrzyniec   Teisseyre   (Lwów) 
Franc.  Tondera  (Stanisławów) 
J.  Trejdosiewicz  (Warszawa) 
Kar.  Trochanowski  (Czernichów) 
Emeryk  Turczyński  (Drohobycz) 
Władysław  Tyniecki  (Lwów) 
Wiktor  Uhlig  (Praga) 
Adam  Uznański  (Poronin) 
Leopold  Wajgiel  (Lwów) 
Henryk  Walter 
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Antoni  Wałecki  (Warszawa) 
M.  Wąsowici  (Lwów) 
Jan  Werchratoki  (Lwów) 
Daniel  Wierzejski 
Antoni  Wierzejski 
Tadeusz  Wiśniowski  (Chyrów) 
Ks.  Leon  Wojtowicz   (Smolnik) 
Eustachy  Woloszczak  (Lwów) 


Józef  Wyczyiftski   (Tniskawiec) 
Józef  zaborski  (Obeityn) 
Hugo  Zapalowicz  (Wied«ń) 
Stanisław  Zatęczny 
Michał  Zieleniewski 
Bronisław  Znatowiez  (Warsz.) 
Rudolf  Zuber  (Lwów) 
K.  Żukowski  (Podmonasterek) 


Prace  tej  Komisyi  s^  rozdzielone  na  4  sekcye  pod  kierun- 
kiem :  1)  meteorologiczna^  prof.  Karlińskiego;  2)  geologiczna , 
prof .  Kreutza:  8)  botaniczna^  prof.  Rostafińskiego;  4)  zoo^ 
logiczna,   prof.    Kulczyńskiego. 


H.    Komisya  antropologiczna. 

;Przewodniczący : 
Jnn  Baudouin  de  Courtenay. 

Sekretarze : 

Kazimierz  Kostanecki. 
Koman  Zawiliński. 

Członkowie : 


Jan  Baudouin  de  Courtenay 

Jan  Biela  (Drohobycz) 

Gustaw  Blatt  (Brody) 

Jan  Buszek 

Franciszek  Bylicki 

Jan  Bystroń 

Stanisław  Ciszewski  (Zagrzeb) 

Napoleon  Cybulski 

Adolf  Cemt  (Hradec  Kralove) 

Włodzimierz  Demetrykiewicz 

Tadeusz     Dowgird    (Olemborg, 

gub.  Kowieńska) 
Władysław  Dybowski  (Niańków 

na  Litwie) 


Włodzimierz    hr.    Dzieduszycki 

(Lwów) 
Iwan  Franko  (Lwów) 
Zygmunt  Gl  ogier  (Jeiewo) 
Józef  Graj  ner  t  (Warszawa) 
Michał  Greim    (Kamieniec   Po- 
dolski) 
Wojciech  Grzegorzewicz   (Stryj) 
Henryk  Hoyer 
Julian  Talko-Hryncewicz  (Troi* 

ckosawsk,  Syb.  wsch.) 
Edward  Jeliuek   (Praga  czesk.) 
Jan  Karłowicz  (Warszawa) 
Władysław  Kosiński 
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Kazimierz  Kostanecki 
Szcz.  br.  Koziebrodzki  (Cblebów) 
Władyrfaw  Kryie  (Warszawa) 
Władysław  Łnszczkiewicz 
Józef  Majer 
Lncyan  Malinowhki 
Leonard  Ma»ing  (Dorpat) 
Władysław   Matlakowski    (Zbi- 

jewo  w  Król.  Pol.). 
Karol  MatyAs  (Tamobrzt^g) 
Ernest  Muka  (Fryburg  saski) 
Czesław  Neymann  (Winnica) 
Wład.  Olechnowicz  (Lablin) 
Godfryd  Ossowski  (Tomsk) 
Tadeusz  Piłat  (Lwów) 
Bolesław  Popowski  (Winnica) 


Wład.  Przybysławski  (Uni4e) 

Zygmunt  Radzimiński  (Siwki) 

Józef  Rostafiński 

Jan  Nep.  Sadowski 

Jerzy  Sauerwein  (Ban tein  w  Ha* 

nowerze) 
Władysław  Ściborowski 
Ks.  WłMd.  Siarkowski   (Kielce) 
Ludwik  Stieda  (Królewiec) 
Jan  Świętek 
Ludwik  Teichmann 
Maryan  Udziela  (Siersza) 
Seweryn  Udziela  (Wieliczka) 
Zyg.    Wierzchowski  (Ropczyce) 
Adam   Zakrzewski  (Warszawa) 
Ri)mMn  Zawiliński 


Michał  Żmigrodzki  (Sucha). 


Stacya  Naukowa  w   Paryżu. 

Biblioteka  Polska  (6,  Quai  d^Orlćans). 


Komitet   miejscowy: 

Ludomir  Gadon,  Zastępca  Przewodniczącego ;  Józef 
Rasteyko,  Podskarbi ;  Władysław  Mickiewicz,  Sekre- 
tarz ;    ks.  Ludwik  Lescoeur. 

Delegat  Akademii :   Dr.  Józef  Korzeniowski. 

Bibliotekarz :    Dr.    Edward  Porebowicz. 
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BIBLIOTEKA. 

Bibliotekarz :    Dr.    Stanisław   Windakiewici. 


BIURO    AKADEMII. 


(Według;    §.    23   Statutu    Biuro   znajduje   się   pod   zarządem 
Sekretarza   Oeneralneg^o). 

(Godzinj  urzędowe  od  10 — 2). 

SKŁAD. 

Adjunkt :  Dr.  Feliks    Koneczny. 
Podskarbi :  Wilibald    Sieczkowski. 
Rachmistrz :  Bolesław    Antoniewicz. 
Dyumista :  Henryk    Dobrowolski. 

Woźny :  Ludwik    Słowiński. 


Sprzedai  wydawnictw  powierzoną  ma: 
Księgarnia  Spółki  Wydawniczej  Polskiej  w  Krakowie  (Pałac  Spiski). 


POSIEDZENIE  PUBLICZNE 
AKADEMII   UMIEJĘTNOŚCI 

dnia  3  maja  1895  r. 


-^-i^^S^ 


I. 

PRZEMÓWIENIE 

JEGO  EKSCELLENCYI  I  ZASTĘPCY  PROTEKTORA 

JULIANA    DUNAJEWSKIEGO. 


W  zastępstwie  i  z  polecenia  Jego  Cesarskiej  i  Kró- 
lewskiej Wysokości  Najdostojniejszego  Arcyksięcia  Pro- 
tektora mam  zaszczyt  zagaić  dzisiejsze  posiedzenie  i  po- 
witać zarazem  szan.  Członków  Akademii. 

Sprawozdanie  z  roku  ubiegłego,  które  Zarząd 
Akademii  już  Panom  przedłożył,  wykazuje  we  wszystkich 
kierunkach  pracy  Akademii  nieustanna  gorliwość  tak 
Członków,  jakoteź  i  Komisyj  w  spełnianiu  zadań,  które 
Statut  na  nas  nakłada.  Nie  brak  też  i  w  ubiegłym  roku 
prac  i  publikacyj,  które  mogą  obudzić  zajęcie  wśród 
szerszej  i  wy  kształcę  ńszej  publiczności  naszej. 

Z  wielu  takich  niech  tylko  wspomnę  poszukiwa- 
nia w  archiwach  włoskich,  tyczące  się  czasów  Jana  III, 
które  zapewne  rzucą  nowe  światło  na  tę  tak  ważną 
epokę  naszych  dziejów.  W  sprawozdaniu  o  pracach 
hist.- prawniczych  z  zadowoleniem  naznaczyć  mogę,  iż 
dzięki  subwencyi,  przez  Wys.  Sejm  udzielonej,  można 
będzie  przystąpić  do  publikacyi  tak  pożądanego,  kry- 
tycznego  wydania   zbioru   znanego  u  nas  jako   Volu- 

4t 
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mina  legura.  Iw  działach  innych,  nawet  w  tych, 
które  wogóle  mniej  są  dostępne  szerszej  pabliczności, 
nie  brak  także  publikacyj  i  prac,  mogących  wzbudzić 
zajęcie  ogólne.  Wspomnieć  tu  tylko  nich  mi  będzie 
wolno  prace  Komisyi  fizyograiicznej,  przygotowanie 
i  wydawnictwo  Atlasu  geologicznego  kraju  naszego, 
rzeczy,  która  nietylko  ze  stanowiska  naukowego,  ale 
i  dla  praktycznych  celów  może  miieć  doniosłe  znaczenie. 

Wogóle  ten  ruch  nieustający  jest  tak  jak  w  je- 
dnostce, tak  tei  i  we  wszystkich  zbiorowych  ciałach 
zarazem  objawem  i  warunkiem  #.ycia.  Pod  tym  wzglę- 
dem Akademia  Umiejętności  tymże  samym  ulega  pra- 
wom, które  pannją  nad  społeczeństwem  i  jego  organiz- 
mem. Zachodzą  jednak  tutaj  pewne  różnice.  Ruch 
i  rozwój  w  społeczeństwie  nie  zawsze  się  odbywa  na 
apokojnej  i  prawidłowej  drodze.  Spotykamy  się  w  życia 
społecznem  7,byt  często  z  objawami  skrajnymi,  z  cią- 
giem przekraczaniem  granicy  miary  i  spokoju,  spowo- 
dowanem  przez  namiętności  i  przez  nieunikniona  sła- 
bość natury  ludzkiej,  która  nie  zawsze  umie  znaleńó 
drogę  umiarkowaną  i  pośrednią  wśród  wzajemnego  ście- 
rania aię  przeciwnych  zdań  i  pragnień. 

Tak  jak  wahadło,  zbyteczną  siłą  w  ruch  wprawio- 
ne, odbywa  ruchy  gwałtowne,  przechodząc  nagle  z  jedne- 
go końca  na  drugi,  wprost  przeciwny,  i  znowu  powra- 
cając do  dawnej  ostateczności,  tak  nieraz  i  w  społeczeń- 
stwie można  zaobserwować  gwałtowne  przerzucanie  się 
z  jednej  drogi  skrajnej  do  drugiej  wprost  przeciwnej, 
n  równie  nie  umiarkowanej  i  przesailnej.  Trudno  nie 
}>rzyznać,  iż  epoka,  w  której  żyjemy,  odznacza  się  szcze- 
gólniejszem  zaniepokojeniem  umysłów,  marzących  o  ja- 
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kiejś  bezwzględnej,  a  nieokreślonej  szczęśliwości,  której 
na  tej  ziemi  nigdy  nie  było,  przepełnionych  aspiracya- 
mi,  które  czasem  są  objawami  żądań  słusznych,  ale 
czasem  także  przesadnych,  a  przez  to  wprowadzają 
społeczeństwo  w  ruch  tak  silny,  iż  nietylko  zdanie  ze 
zdaniem  się  ściera,  ale  powstaje  sprzeczność  interesów: 
każda  klasa,  każda  warstwa  społeczeństwa  przede wszy- 
stkiem  swój  interes  uważa  za  ogólny  i  zada  dla  niego 
bezwzględnej  opieki  ze  szkoda  dla  innych.  I  tak  ruch 
taki  może  prowadzić  nie  do  celu  wskazanego,  do  je- 
dności i  zjednoczenia,  ale  do  rozdziału  i  walki,  t.  j. 
do  rozkładu. 

W  Akademii  jednakowoż  i  w  każdej  instytucyi, 
poświęconej  produkcyi  dóbr  moralnych  i  intelektualnych, 
rzecz  się  ma  przeciwnie.  Tu  ruch  musi  być  spokojny, 
prawidłowy  i  wolny,  a  uczony,  nim  się  wzniesie  na 
wyższy  stopień  naukowych  badań,  przedtem  dobrze 
przeświadczyć  się  musi,  czy  szczebel,  na  którym  stanął 
i  na  którym  się  opiera,  jest  dość  pewny.  Nie  może 
więc  z  hipotez  szczegółowych  wyciągać  zbyt  szybkich 
ogólnych  wniosków  i  nie  powoduje  się  interesami  sprzecz- 
nymi, bo  w  nauce  jeden  tylko  interes  panuje:  szukanie 
tej  prawdy,  jaką  w  ogóle  rozum  ludzki  może  posiąść. 
Osiągnięcie  zaś  celu  polega  tutaj  na  harmonii  i  współ- 
ności.  Zyczyćby  należało,  aby  ten  sposób  spokojnego 
badania,  ten  stosunek  pracy  i  wzajemnego  wyrozumie- 
nia łączności,  stał  się  przykładem  godnym  naśladowania 
w  innych  sferach  społeczeństwa. 

Ruch  ten  w  Akademii  naszej,  jaki  się  już  obja- 
wił  w   licznych    publikacyach    naukowych,    z    pomocą 

Boża  i  za  ofiarnością  i  pracowitością  wszystkich  człon- 
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ków  Akademii,  pod  światłym  i  gorliwym  Zarządem, 
rokuje  jak  najlepsze  nadzieje  na  przyszłość  i  nie  bez 
otuchy,  zdaje  się,  można  powiedzieć,  że  uda  się  Aka- 
demii naszej  sprawdzić  wielkie  słowa  starego  myśliciela 
o  nauce  powiedziane:  Obiter  UbcUa  a  Deo  abducit^  pe- 
nttus  hausta  ad  Deum  redtictt, 

W  tej  nadziei  witam  powtórnie  Członków  Akade- 
mii i  ogłaszam:  posiedzenie  otwarte. 


o-^«^ 


II. 

PRZEMÓWIENIE 

PREZESA  Hr.  STANISŁAWA  TARNOWSKIEGO. 


Dziękuję  Waszej  Ekscellencyi,  dziękuję  wszystkim, 
którzy  nasze  posiedzenie  zaszczycają  swoją  obecnością, 
za  życzliwość,  szacunek,  uznanie,  jakie  Akademii  oka- 
zują. Zwracam  to  słowo  wdzięczności  naprzód  do  J. 
Eksc.  Pana  Namiestnika,  który  stale  każdego  roku  zada- 
je sobie  trud  podróży  na  to,  by  nam  dać  znak  życzli- 
wości, dobrze  nam  znanej  i  równie  niezawodnej  jak 
wysoko  cenionej;  przy  nim  do  wszystkich  dostojnych 
naczelników  władz  miejscowych.  Ale  szczególnie,  osobno, 
niech  mi  będzie  wolno  złożyć  dzięki  za  łaskawe  przy- 
bycie i  hołd  uszanowania  w  imieniu  Akademii,  Temu, 
którego  po  raz  pierwszy  mamy  zaszczyt  widzieć  na 
naszem  zebraniu,  księciu  Biskupowi  krakowskiemu.  To 
powitanie  przywodzi  na  myśl  bolesna  stratę  jego  nie- 
odżałowanego poprzednika:  s.  p.  kardynał  Dunajewski 
zawsze  był  dla  nas  pełen  dobroci.  To  połączenie  wspom- 
nienia z  powitaniem  niech  nam  będzie  wróżbą,  że  czci- 
godna Biskupia  Stolica  zawsze  dla  Akademii  mieć  bę- 
dzie łaskawe  uczucia,   Akademia  tę   samą   zawsze    dla 


—  si- 
niej wdzięczność  i  cześć.  Taka  życzliwość  jest,  oprócz 
innych,  niemałym  powodem  otuchy,  zaspokojenia,  ufno- 
ści w  siebie,  bez  czego  Instytucye,  jak  ludzie,  trudnoby 
mogły  odpowiedzieć  swojemu  zadaniu.  Nasze  zadanie 
jest  zbyt  znane,  iżby  je  wypadało  jeszcze  określać:  zro- 
bili to  inni,  od  początku  istnienia  Akademii,  i  lepiej 
niżbym  ja  potrafił.  Jak  zaś  to  zadanie  pełnimy,  nie 
nam  o  tern  sadzić.  To  jedno  pozwalam  sobie  przypom- 
nieć, że  pojmujemy  je  od  początku  tak  samo,  niezmien- 
nie, jako  pracę  obejmująca  równomiernie  wszystkie 
gałęzie  nauki,  jako  rozszerzenie  ich  podstawy  a  pogłę- 
bienie ich  badania.  Zdobyć  rezultat  tych  badań  częsta 
mozolnych,  dojść  do  nowej  naukowej  prawdy,  a  przy- 
najmniej zgromadzić  i  przysposobić  te  matcryały,  z  któ- 
rych ona  wydobyta  być  może,  to  jest  cel  i  obowiązek 
Akademii.  Gotowy,  już  zdobyty  rezultat,  podać  w  łatwej 
formie  ogółowi,  rozpowszechnić  go.  doprowadzić  do  każ- 
dego umysłu,  który  ja  przyjąć  zechce,  to  już  nie  nasza 
rzecz.  W  gospodarstwie  rolnym  znanym  i  często  nader 
potrzebnym  środkiem  jest  irygacya,  która  suchej  ziemi 
dodaje  życia,  a  roślinom  potrzebnych  warunków  wzrostu, 
rozkwitu  i  dojrzenia.  Prac^  naukowa  jest  do  tego  po- 
dobna: ona  także  ma  rozprowadzić  po  całej  przestrzeni 
żywą  wodę  wiedzy,  żeby  na  gruncie  zawsze  mniej  wię- 
cej twardym,  mogła  się  zazielenić  a  potem  plon  wydać 
oświata.  A  jak  przy  irygacyi  tak  tutaj,  sa  różne  więk- 
sze i  mniejsze  kanały,  które  wodę  rozprowadzają  i  do- 
prowadzają wszędzie:  i  jest  jakiś  jeden  punkt,  w  któ- 
rym się  główny  zasób  wody  gromadzi;  ten  powinien 
być  pilnie  strzeżonym  i  zasilanym,  żeby  się  wyczerpać 
nie  mógł,  żeby  każdy    kanał    brał  z  niego   tyle   wody^ 
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ile  potrzebuje  ta  cała  przestrzeń,  którą  on  właśnie  ma 
chronić  od  posuchy.  Akademia  jest  takim  punktem, 
i  tym  zawsze  być  powinna,  to  jej  przeznaczenie:  a  do- 
póki je  pehii,  może  być  spokojna,  że  odpowiada  i  swe- 
mu celowi,  i  zaufaniu,  jakiem  ją  obdarza  społeczeń- 
stwo, jakiem  ją  zaszczycił  dobroczynny  Założyciel. 

Że  z  naszego  zbiornika  różni  czerpią,  i  nawet 
obficie,  że  ciągną  z  niego  pożytek,  to,  jak  Wasza  Eks- 
celiencya  zauważyć  raczyłeś,  stwierdzają  nasze  stosunki, 
nasze  prace  wzmagające  się  i  coraz  więcej  poszu- 
kiwane. Jesteśmy  też  pełni  zaspokojenia,  i  otuchy. 
Znajomość  świata  i  życia  każe  nam  mieć  zawsze  przed 
oczyma  dwie  prawdy  z  doświadczenia  wzięte.  Jedna 
jest  ta,  że  doskonałości  niema  na  świecie,  a  ideału  abso- 
lutnego nie  dosięgnie  nikt  nigdy.  A  druga,  że  bez  walki 
i  trudu,  przykrości,  wśród  ogólnej  i  niczem  niezama- 
eon  ej  dobrej  woli  wszystkich^  nic  się  na  tym  świecie 
nie  dzieje  i  nie  osiąga:  zwłaszcza  nio  dobrego.  Temi 
dwoma  doświadczeniami  wsparci,  znosimy  cierpliwie 
nie  tylko  objawy  niechęci,  jeżeli  się  te  trafiają,  ale  co 
trudniej  i  braki  od  spraw  ludzkich  nieodłączne.  Wiemy 
z  góry,  źe  do  doskonałości  nie  dojdziemy  nigdy:  ale 
wiemy  także,  że  mamy  obowiązek  do  niej  dążyć,  zmie- 
rzać, zbliżać  się  bez  przerwy,  bez  ustanku,  bez  osłabień 
i  zniechęceń.  Mamy  też  wolę  tak  robić:  a  jeżeli  z  na- 
szych prac  jest  jaki  skutek,  jeżeli  w  nich  jest  jaki 
postęp,  to  znać,  że  wola  nie  jest  zupełnie  bezczynna 
i  bezskuteczną. 

Wdzięczni  bardzo  tym  wszystkim,  którzy  to  uzna- 
ją, szczególną  wdzięczność  mamy  dla  tych,  którzy  nas 
wspierają  i  ułatwiają  tę  powinność  nie  ustawania  w  pra- 
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cach,  postępowania  naprssód.  Uchybiłbym  temu  obowiąz- 
kowi wdzięczności ;  gdybym  tu  nie  złożył  publicznie 
jej  wyrazu  Prześwietnemu  Sejmowi  krajowemu,  który 
dotacyą  Akademii  podniósł,  i  c.  k.  Rządowi  centralne- 
mu, który  w  preliminarzu  budżetu  na  rok  bieżący  naszą 
dotacyą  od  Rady  Państwa  podwyższył.  Nie  pomylę  się 
z  pewnością,  jeżeli  w  tej  potrzebnej  i  pożądanej  pomocy 
odgadnę  przyjazną  rękę,  opatrzna  myśl  i  obywatelskie 
serce  Pana  Ministra  oświaty  i  jego  staraniu  ten  spo- 
dziewany   przybytek    w    naszych    dochodach    przypiszę. 

Zapewne,  z  większymi  środkami  dałoby  się  zro- 
bić dużo  więcej,  a  rzeczy  do  zrobienia  potrzebnych  jest 
bardzo  wiele.  Ale  rzeczą  obowiązkowa  i  główna  jest, 
żeby  tymi  środkami,  jakie  się  ma,  zrobić  roztropnie, 
jak  się  da  najwięcej.  Tej  reguły  trzyma  się  Akademia, 
tak  chce  robić,  a  że  tak  rzeczywiście  robiła  i  robi,  do- 
wodzą jej  przebyte  lata  i  jej  sprawozdania,  z  których 
ostatnie  z  ubiegłego  roku  pan  Sekretarz  generalny  ze- 
chce podać  do  wiadomości  zgromadzenia.  Zanim  wszakże 
do  tego  przyjdziemy,  mam  sobie  za  miłą  powinność 
przypomnieć,  że  w  zeszłorocznej  Wystawie  krajowej  Aka- 
demia miała  uczestnictwo  nietylko  przez  komplet 
swoich  wydawnictw,  ale  przez  graficzne  na  tablicach 
przedstawienie  prac  swoich ,  dokonanych  w  różnych 
kierunkach  nauki,  na  różnych  punktach  ziemi  polskiej. 
Wystawiła  też  taki  graficzny  wykaz  druków  z  ostatnich 
stu  lat,  uzmysłowienie  ruehu  literatury  i  nauki,  jak  się 
w  różnych  miastach  i  okolicach,  z  bie<]:iein  czasu  wzno- 
sił  i  upadał. 

Wystawę  tę  mieliśmy  zaszczyt  pokazać  Najja- 
śniejszemu Panu.  W  przejeździe  zaś  do  Lwowa  zaszczycił 
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Akademią  odwiedzinami  swemi  Najdostojniejszy  nasz 
Protektor  Arcyksiążę  Karol  Ludwik  z  Jej  Ces. -Wyso- 
kością Arcyksiężną  Marya  Teresa.  Odwiedziny  te  zapi- 
sane sa  w  naszej  pamiątkowej  księdze,  a  na  zawsze 
w  naszej  wdzięcznej  pamięci. 


-^K3E>- 


m. 
Sprawozdanie  Sekretarza  Generalnego 

%  czynności  Akademii 

od  maja  1894  do  maja  1895  roku. 
# 

Wczorajsze  wybory  powołały  do  grona  Akade- 
mii świeży  zastęp  sił  nowych;  nadto  dwóch  dotych- 
czasowych członków  korespondentów  zajęło  opróżnione 
miejsca  członków  czynnych.  Mianowicie  wybrani  zostali : 

Na   Wydziale  filologicznym: 

na  członka  czynnego: 
dotychczasowy  członek  korespondent  Dr.  Anto- 
ni   Kalina,    profesor  Uniwersytetu  lwowskiego; 

na  członków  korespondentów: 
Dr.    Wilhelm    Creizenach,    profesor  Uni- 
wersytetu   Jagiellońskiego    i    Dr.    Ernest    Muka^ 
w  Frei bergu  w  Saksonii. 

Na   Wydziale  historyczno- filozoficznym: 

na  członka  czynnego: 
dotychczasowy  członek   korespondent    Dr.   Hen- 
ryk  Zeissberg,    c.    k.    Radca   Dworu    i    profesor 
Uniwersytetu  wiedeńskiego ; 
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na  członków  korespandenUko : 

Dr.  Michał  Hruszewski  i  Dr.  Leon  hr. 

« 

P  i  n  i  ń  s  k  i,  profesorowie  Uniwersytetu  lwowskiego. 

Na    Wydziale  matematyczno-przyrodniczym'. 

na  członka  czynnego  \ 

Dr.  Henryk  Hoyer,  profesor  Uniwersytetu 
warszawskiego  \ 

na  członków  korespondentów. 

Dr.  Leopold  Adametz  i  Dr.  Włady- 
sław Szajnocha,  profesorowie  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego. 

Wybory  pp.  H.  Hoyera  i  E.  Muki,  jako  członków 

zagranicznych,  wymagają  zatwierdzenia  Najjaśniejszego 

Pana. 

W  ciągu  ubiegłego  roku  Najjaśniejszy  Pan  raczył 

najmiłosciwiej  zatwierdzić  wybory  zagranicznych  człon- 
ków korespondentów,  ogłoszone  na  ostatnim  posiedzeniu 
publicznem,  pp.  Aleksandra  Jabłonowskiego  i  Aleksan- 
dra Rembowskiego  w  Warszawie,  Jana  Ptaszyckiego 
i  Juliana  Sochockiego  w  Petersburgu. 

Z  grona  członków  zwyczajnych  straciliśmy  w  roka 
ubiegłym  dwóch:  czł.  cz.  zakrajowego  ś.  p.  Józefa 
H  y  r  1 1  a  i  czł.  kor.  s.  p.  ks.  Emiliana  Ogo- 
nowskiego. 

Nie  tu  miejsce  stwierdzać  niespożyte  zasługi  nau- 
kowe H  y  r  1 1  a,  którego  imię  na  zawsze  uwiecznionem 
będzie  w  dziejach  anatomii.  W  wyborach  członków  ob- 
cych narodowości,  innemi  kierujemy  się  zasadami  na  Wy- 
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dziale  matematyczno- przyrodniczym,  innemi  na  dwóch 
innych  Wydziałach.  Z  pośród  filologów,  historyków, 
zapraszamy  do  grona  naszego  takich  uczonych,  którzy, 
zajmując  się  rzeczami  polskiemi,  oddali  istotne  usługi 
polskiej  nauce.  Inaczej  z  wielką  rzeszą  przyrodników; 
na  nieliczne  miejsca  członków  zakrajowych  i  zagranicz- 
nych zapraszamy  najznamienitszych  koryfeuszów  nauki 
całego  świata,  aby  tym  potęgom  w  wielkiej  Rzeczypo- 
spolitej naukowej  oddaó  hołd  imieniem  polskiej  nauki. 
To  też  Hyrtlowi  ofiarowano  nasz  dyplom  w  pierwszych 
zaraz  wyborach  członków  tej  kategoryi;  miał  to  być 
również  wyraz  wdzięczności  za  pracę  nauczycielska 
wielkiego  uczonego,  z  którego  szkoły  wyszło  tylu  pol- 
skich lekarzy,  a  między  nimi  kilku  najdawniejszych 
członków  naszej  Akademii. 

Ks.  Emilian  Ogonowski,  zmarły  28  paź- 
dziernika 1894,  korespondent  nasz  od  r.  1881,  od  r. 
1868  profesor  Uniwersytetu  lwowskiego,  zdobył  sobie 
wśród  ruskich  uczonych  zasłużone  imię.  Jego  Historya 
ruskiej  literatury  zajmować  będzie  w  piśmiennictwie 
naukowem  zaszczytne  miejsce  jako  praca  sumienna, 
torująca  drogę  dalszym  badaniom;  ścisłe  odgraniczenie 
umysłowości  ruskiej  od  rosyjskiej  będzie  jej  niezaprze- 
czona zasługa.  Pisząc  po  rusku,  w  pracach  naszych  nie 
brał  czynnego  udziału;  chętnie  jednak  dawał  wyraz 
łączności  z  nasza  Instytucya,  ilekroć  do  tego  zdarzyła 
się  sposobność,  a  zaproszony  do  współudziału  w  pro- 
gramowej pracy,  tyczącej  się  badań  nad  dyalektologia 
krajowa,  ochoczo  jał  się  powierzonego  sobie  zadania 
i  spełnił  ja  z  właściwa  sobie  sumiennością.  Cześć  jego 
pamięci ! 
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Poczet  członków  nadzwyczajnych,  dawnych  człon- 
ków Towarzystwa  Naukowego,  uszczuplił  się  świeżym 
zgonem  s.  p.  Lucyana  Rydla,  profesora  okulisty- 
ki na  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Wybitny  ten  przed- 
stawiciel praktycznego  kierunku  w  nauce  lekarskiej, 
mógł  znaleść  wśród  nas  należne  sobie  miejsce  w  tej  jedy- 
nie kategoryi  członków.  W  szczerym,  głębokim  żalu, 
otaczającym  ten  grób,  przed  czterema  dniami  zamknię- 
ty. Akademia  bierze  serdeczny  udział,  bo  zgasł  uczony 
polski  niepospolitych  zasług  a  jej  wierny,  wypróbowa- 
ny przyjaciel. 


Wydział  filologiczny  wydał  w  roku  ubie- 
głym trzy  tomy  Rozpraw:  XX,  XXI  i  XXIII;  tom 
XXII  jest  na  ukończeniu,  a  rozpoczęto  tom  XXIV. 

Z  zakresu  Filologii  klasycznej  złożono  Wydzia- 
łowi pięć  prac,  a  mianowicie:  L.  Sternbacha  „O  ita- 
cyzmie  greckim  cz.  III,  IV  i  V;  tegoż  Lectionea  Augu- 
atanae,  krytyczne  uwagi  o  tekście  bajek  Ezopowych  po- 
dług manuskryptów  paryskiego  i  monachijskiego;  St. 
Schneidra:  „Izokrates  wobec  Politei  Ateńskiej  Arysto- 
telesa^, oraz  „O  traktacie  greckim:  Czy  można  mądro- 
ści i  cnoty  nauczyć".  K.  Morawski  złożył  rozprawę 
p.  t.  De  rhetoribua  łattnts  obaervatione8.  Para  cdtera^ 
w  której  autor  wykazuje  wpływy  Cycerona  na  później- 
szych retorów,  oraz  zajmuje  się  retoryką  u  chrześci- 
jańskich autorów,  jak  Tertuliana,  św.  Augustyna  i  św. 
Hieronima. 
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Badania  w  zakresie  Filologii  słowiańskiej  odno- 
siły się  głównie  do  historyi  języka  polskiego  i  opraco- 
wania nowoodkrytych  zabytków.  Tu  należą  rozprawy 
A.  BrCcknbra:  ^Kazania  średniowieczne"  Cz.  I  i  II, 
w  których  autor  wyzyskał  materyał  językowy  polski, 
znajdujący  się  wśród  tekstów  łacińskich.  L.  Malinowski 
złożył  rozprawy:  „O  przyimku  i  przystawce  toz,  toez 
w  języku  polskim",  gdzie  śledzi  losy  i  przemiany  tej 
cząsteczki  w  rozwoju  języka.  Tenże  opracował  ^Glossy 
polskie  w  kilku  rękopismach  łacińskich  z  wieku  XV 
w  Bibliotekach  kapitulnej  i  uniwersyteckiej  w  Pradze, 
oraz  w  manuskrypcie  N.  379  Biblioteki  Ossolińskich". 
Tenże  podał  „ Uwagi  krytyczne  nad  zabytkiem  staro- 
polskim: Żywot  Św.  Błażeja",  oraz  złożył  dokładny 
odpis  tegoż  zabytku,  uwagi  nad  językiem  i  wyczerpu- 
jący słownik. 

Z  zakresu  dialektologii  polskiej  p.  Wiktor 
LuBORADZKi  złożył  Sprawozdanic  ze  studyów  ludoznaw- 
czych, podjętych  z  polecenia  Akademii  Umiejętności 
w  Szczawnicy  i  okolicach. 

L.  Malinowski  opracował  i  przygotował  do  wy- 
dania: „Fragmenta  ewangeliarza  cerkiewno-słowieńskie- 
go,  pisma  czerwono -ruskiego  z  w.  Xiy",  które  odkrył 
był  w  oprawie  manuskryptu  z  r.  1438  N.  379  Biblio- 
teki Ossolińskich. 

Prace  z  zakresu  Dziejów  literatury  sa: 

Do  historyi  piśmiennictwa  łacińskiego  w  Polsce 
odnosi  się  praca  M.  Jbzebnickiego  :  „O  rękopisie  Biblio- 
teki uniwersyteckiej  we  Wrocławiu  z  r.  1515  (IV.  F. 
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36),  tudzież  o  pismach  w  nim  zawartych",  wśród  któ- 
rych znajdują  się  nieznane  poezye  Pawła  z  Krosna. 

W  rozprawach  prof.  A.  BrCcknera:  ,,Kazania 
średniowieczne''  cz.  I  i  II,  oprócz  obfitego  materyału 
językowego,  znajdują  się  cenne  wiadomości  do  historyi 
wierzeń,  zabobonów  i  przesadów  ludu  polskiego  w  wie- 
ku XV. 

Do  historyi  nowszej  literatury  polskiej  i  innych 
słowiańskich  należą  prace:  J.  Trbtiaka  „Ignacy  Kra- 
sicki jako  prezydent  trybunału.  Przyczynek  do  biografii 
poety".  Tegoż  „Do  genezy  młodzieńczych  utworów  Boh- 
dana Zaleskiego",  gdzie  autor  wykazuje  między  innemi 
wpływ  Uhlanda  na  ukraińskiego  poetę.  P.  F.  Hoesick 
złożył  pracę:  „Anhelli  i  trzy  poematy",  w  której 
określa  czas  powstania  Anhellego,  poematów:  w  Szwaj- 
caryi,  Wacław,  Ojciec  zadżumionych ;  dalej  wykazuje 
wpływ  Chateaubrianda  na  Słowackiego,  ślady  wpływów 
obcych  w  poemacie  W  Szwajcaryi,  oraz  zastanawia 
się  nad  psychologiczną  genezą  Anhellego  i  Ojca  zadżu- 
mionych. 

P.  M.  Zdziechowski  czytał  ustępy  z  pracy  swej: 
„Wpływ  bajronizrau  w  literaturze  rosyjskiej",  gdzie 
wykazywał  wpływ  Byrona  głównie  na  Puszkina,  Gry- 
bojedowa  i  Lermontowa. 

Rozprawa  p.  M.  Zdzibchowskiego  p.  t.  „Karol 
Hynek  Macha  i  bajronizm  czeski"  (Rozpr.  Wydz.  filol. 
T.  XVIII  str.  233  —  301)  doznała  nader  życzliwego 
przyjęcia  w  literaturze  krytycznej  czeskiej  (m.  i.  po- 
równać receazya  Leandra  Cecha  w  czasopiśmie  Na8e 
Doba  1893,  zesz.  II  str.  142 — 147  i  sprawozdanie  prof. 
Fr.  BIlego,   Yestnik  ćeskó  Akademie  pro  vedy,  slove- 
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BnoBt  a  um6ni.  Os.  odb.  str.  1  —  II),  i  została  przełożona 
na  język  czeski  przez  prof.  Jana  Yobornika  (Jićin  1895). 

Komisya  historyczno-literacka  wydała  w  roku 

ubiegłym  ósmy  tom  „Archiwum  do  dziejów  literatury 
i  oświaty  w  Polsce",  który  zawiera  w  sobie  następu- 
jące rzeczy:  Akta  Rzeczypospolitej  Babińskiej  według- 
oryginalnego  rękopisu  wydane  przez  Stan.  Windakie- 
wicza;  Materyały  do  biografii  Józefa  Bartłomieja  i  Szy- 
mona Zimorowiczów  (Ozimków),  wydane  przez  Kornela 
Juliusza  Hecka;  Wacław  z  Potoka  Potocki,  nowe 
szczegóły  do  żywota  poety,  podane  przez  Jana  Czubka ; 
Fragment  z  dziejów  zkół  kaliskich  z  rękopisu  współ- 
czesnego wydany  i  rzez  B.  Wojciechowskiego.  Rozpo- 
częto też  druk  dziewiątego  tomu  od  „Materyałów  do 
historyi  uniwersytetu  wileńskiego",  przygotowanych  do 
wydania  przez  Dr.  Szeligę. 

Z  wydawnictwa:  Corpus  antiąuissimorum 
poetarum  latinorum  Poloniae  wyszedł  tom  IV, 
zawierający  poezye  Mikołaja  Hussowczyka 
(Hussoviani),    wydał   Józef  Pelczar. 

W  Bibliotece  pisarzów  polskich  wydano  dwa 
zabytki  z  XVI  wieku:  Historye  Rzymskie  (Gęsta  Ro- 
raanorum)  (wydał  Jan  Bystro ń)  i  Mikołaja  Reja 
Zwierzyniec  (wydał  Wilhelm   Bruchnalski). 

Acta  Rectoralia  w  opracowania  czł.  cz.  W.  Wi- 
SŁocKiRGO  wyszedł  zeszyt  3,  a  4*^  ostatni  jest  w  druku. 

W  dalszym  ciągu  wydawnictwa  Bibliografii 
polskiej  czł.  cz.  Karola  Estreichera  wyszedł  ze- 
szyt 1,  2  i  3  tomu  XIV. 
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W  zakresie  Historyi  SZtuki  ruch  naukowy  zraiej- 
szył  się  cokolwiek  w  roku  ubiegłym  z  powodu  braku 
funduszów. 

Do  historyi  architektury  odnosiło  się  kilka  prac 
i  komunikatów  a  mianowicie:  Prof.  S.  Odrzywolski 
dokonał  szczegółowych  zdjęć  renesansowego  zamku 
w  Krasiczynie  i  złożył  jego  opis.  P.  architekt  Zygmunt 
Hrndbl  zdał  sprawę  z  świeżo  dokonanego  odkrycia 
reszt  dawnego  kapitularza  romańskiego  w  krakowskim 
klasztorze  Dominikanów.  P.  Zygm.  Krasuski  na  pod- 
stawie nieznanych  źródeł  archiwalnych  dostarczył  waż- 
nych szczegółów  do  historyi  budowy  kościoła  PP. 
Wizytek  w  Krakowie  w  końcu  XVII  w.  Prof.  Łuszcz- 
KiEwicz  podał  wiadomość  o  zagadkowej  starożytnej  bu- 
dowie ceglanej  w  Łowiczu,  która  uważa  za  turmę  wię- 
zienna z  xni  w. 

Do  historyi  rzeźby  odnosiła  się  przeło- 
żona Komisyi  praca  p.  Feliksa  Kopery  p.  t.  „Grobo- 
wiec Olbrachta  w  katedrze  na  Wawelu  i  pierwsze 
prace  w  stylu  odrodzenia  na  zamku  krakowskim".  P. 
Kazimierz  Romer  z  Jampola  nadesłał  fotografie  piękne- 
go rzeźbionego  pomnika  renesansowego  Jerzego  Rudo- 
miny  Dusiatski  f  1643  ze  zrujnowanego  kościoła  w  No- 
wogródku. 

Z  dziedziny  historyi  malarstwa  ks.  Nor- 
bert GoLicHowsKi  dostarczył  ze  źródeł  archiwalnych 
nowych  szczegółów  do  życiorysu  O.  Benedykta  Mazur- 
kiewicza, malarza  z  Zakonu  00.  Bernardynów  we 
Lwowie  w  XVIII  wieku.  Prof  Sokołowski  przedłożył 
fotografia  obrazu  Zwiastowania  z  XVI  w.  z  głagoli- 
ckim  napisem,  znajdującego  się  w  Zagórzu  pod   Sano- 
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kiem.  Tenże  zwrócił  uwagę  Comipyi  na.  starożytny 
T^zęcunek  Matki  Coskiej  Bolesnej^  z  XVI  w.  w  Wai;- 
szawie  w  kościele  św.  Marcina,  godny  bliższego  zbą.- 
daiiia. 

Do  his  tory  i  przęi^.yslu  artystycz- 
nego odnosiły  się  następujące  komunikaty :  P.  ^yom. 
Kęasuski  podał  na  podstawie  nieznanych  źródeł  archi- 
walnych wiadomość  o  artystycznych,  srebrach  kpścielr 
nycl^  będących  niegdyś  Mrłasnościa  kościoła,  PC:  Wi- 
sytę^  w.  Krakowie.  Ks.  Dr.  Ęijai:.rk  złożył  wielkie 
fotogra^e  insygniów  biskupich  z  XIII  w.  znalezionych 
w  Włocławku.  P.  LaoNAąp  Lef;szy  dostarczył,  dosłowr 
nego  odpisu  dokumentu ,  wystawionego  złotnikowi  kra- 
kowskiemu HanusZ(Pwi  GJogierowi  ( Głpgowczykpwi  ) 
w  r.  1478  przez  Jana  Rzeszowskiego  biskupa,  i.  Ja^ba 
z  Dębna  kasztelana  krakowskiego.  P.  Wi:fADY3ŁAw  Łot 
ziŃSK^.  odczytał;  obszerny  ^omnpikat  o  Vow^kiem  odlew- 
nictwie z  brązu,  które  sięga  XIV  wieku.  Dr.  Albks. 
CzoŁowsKi  przedłożył  przepisy  cechu  ruszni karskiego, 
szyflerskiego  i  samostrzelniczego  we  Lwowie  z  r.  1637 
odnoszące  się  do  t.  zw.  Kunsłstucków.  Prof.  M.  Sokołowski 
przedstawił  fotografie  miniatur  modlitewnika  króla  Wła- 
dysława Warneńczyka  z  biblioteki  Bodlejań^kiej  w  Ox- 
fordzie  i  na  podstawie  treści,  opracowanej  przez  Dra 
Józefa  Korzeniowskiego,  wypowiedział  swe  uwagi  o  tym 
zabytku.  P.  Zygmunt  Krakuski  złożył  odpis  inwen- 
tarza skarbca  krakowskiego  kościoła  00.  Dominikapów, 
zawierającego  nieznane  wiadomości,  do  działalności  Do- 
minikana Wiktoryna,  iluminatora  ksiąg  pergamino- 
wych z  XVI  w.  Prof  Zacharjbwicz  nadesłał  rysupki 
orłów,    malowanych  al    fresco    na   sklepieiąju  gotyckiej 
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kgAedry  w  Koszycaoh  w  XVI  w-  BLs.  N.  Gołiohowski^ 
na  podstaiwrie  nieogłoszonyob  źródeŁ  arohiwaluj^ch,  pocbał 
wiadomość  o.  braciayeku  Bemardyóskim  Pawdj9  z  Byd- 
goszczy, któty  Yfi  piacwazej  połowie  XVII  w.  zaełużył 
się.  we*  Lwowio  jako  stolarz  i  soyoerz.  P.  Zvom.  Kiuw- 
SUSKI  pczełożyłi  oryginalny  nysunek  ołtarza  wielkiego 
-do  koicioła  PP.  Wizytek  w  Krakowie,  wykonaay 
w  r.  1604  przei^  Ludwika  Grabiańskiego^  stolarza,  krar 
kowskiego.  P.  Wład.  Rbbczyński  okazał  interesująca 
laskę  rzeźbiona  starożytną,  nabyta  w  Kraju  do  muzeum 
przemysłowego  miejskiego  we  Lwowie.  Prof.  M.  Sokołow- 
ski zwrócił  uwagę  Komisy  i  na  ślady  fabryki  gobelinów 
w  Horochowie  na  Wołyniu,  oraz  na  wyrób  gobelinów 
w  Krakowie  w  XVIII  w.  P.  Władysław  Łoziński  po- 
dał wiadomość,  że  we  Lwowie  w  XVn  w.  00.  Ber- 
nardyni wypalali  dachówki  niebieskie.  Ks.  Norbbrti 
OoLioHowsKi  wyjaśnił;  że  wspomniani  zakonnicy  wyra- 
biali owe  dachówki  wyłącznie  dla  budowy  klasztoimej. 
Ks.  Pktruszrwicz  wspomniał  o  trójkątach  glazurowanych 
z  gliny  z  XII  lub  XIII  w.  znalezionych  w  Haliczu 
i  Dźwinogrodzie.  a«  prof.  B.  Antonibwioz  o  tafelkach 
niebieskich  i  czerwonych  z  XV  i  XVI  w.  na  Buko- 
winie w  Worońcu. 

Badania  w  przedmiocie  historyi  polskiej  należą 
do  zakresu  czynności  Wydziału  historyczno  -  filozoficz- 
nego i  zależnych  od  niego  Komisyi  historycznej  i  pra- 
wniczej. 

Poszukiwania  w  archiwum  Watykańskiem 

miały  w  tym  roku  (1893/4)   na>  celu  opracowanie  czasów 

Jana  UL  Zajmował  się  tern  Dr.  LudwikBoratyński. 
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Opracował  nuncjatury  Buonvisiego,  Tucciego,  Mar- 
tellego  i  część  nuncyatury  Pallaviciniego  (1674  do  połowy 
1685).  Materyał,  składający  się  z  depesz  zwykłych 
i  szyfrowanych,  przedstawia  jednolity  ciąg  bez  żadnych 
luk.  Również  opracowano  równoległe  szyfrowane  in- 
strukcye  kardynała  sekretarza  stanu  dla  nuncyuszów  pol- 
skich. Z  licznych  załączników  zasługuje  na  wymienienie 
kompletny  dyaryusz  sejmu  koronacyjnego  r.   1676. 

W  bibliotece  Barberinich  opracowano  znaczna  częśd 
korespondencyi  O.  Voty,  spowiednika  Jana  III,  z  kar- 
dynałem protektorem  Polski  Karolem  Barberinim  (1686 
do  1697).  Nadto  uzupełniano  materyał,  odnoszący  się^ 
do  tej  epoki  z  biblioteki  Watykańskiej  i  Corsinich. 

Dzięki  uprzejmości  ks.  Baltazara  Odescalchi  Dr* 
Boratyński  mógł  pracować  w  archiwum  Odescalchich 
i  wyzyskał  tam  materyały,  odnoszące  się  do  kandyda- 
tury na  tron  polski  X.  Liwiusza  Odescalchi  w  r.  169& 
i  1697. 

W  archiwum  państwowem  we  Wenecyi  skonsygno- 
wano  depesze  posłów  weneckich  z  Polski  za  Jana  III 
i  „Polonica"  z  innych  działów,  szczególniej  z  relacyj 
weneckich  z  Konstantynopola. 

Z  wydawnictw  K  o  m  i  s y  i  h  is  t  o  ry  c  zn  ej  wyszły 
w  roku  ubiegłym: 

1)  Archiwum  komisyi  historycznej  Tom  VII,  w  nim 
zaś  następujące  drobniejsze  publikacye:  a)  Bellum  Po- 
lono-Moschicum  ad  Gzudnow  a,  d,  1660  expedttum  ed. 
Dr.  WiKi'ORA  Czbrmaka;  h)  Ustawy  cen  dla  miasta  Sta- 
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rej  Warszawy  z  lat  1606 — 1627,  ed.  p.  Adama  Chmielą; 
<5)  Spis  ludności  dyecezyi  krakowskiej  z  r.  1787,  ed. 
czł.  kor.  Prof.  Dr.  Józefa  Kleozyńskiego. 

2)  Scriptores  rerum  Polonicarum  Tom  XV,  za- 
wierający Analecta  Romana  ed.  Dr.  Józefa  Korzeniow- 
skiego. W  tych  rzymskich  Analectach  pomieszczone  sa 
następujące  publikacye:  a)  Catalogus  Actorum  et  Do- 
cumentorum ,  rea  geatas  Poloniae  iUusłranidum ,  quae  ex 
codictbtis  manu  acripiia  in  tabulariis  et  bibliothecie  itali- 
cis  aerratia  Ezpedttionis  Bamanae  cura  a.  1886 — 1888 
deprompta  aunt ;  b)  Excerpta  ex  librU  manu  acriptis 
archim  consiatarialia  Romani;  c)  Bernardi  Vapovn  „Z?e 
iello  a  Stgiamundo  I  rege  Poloniae  contra  Moacoa  geato^  ; 
d)  Polonici  regni  cum  adiunctia  provinctia  deacriptio; 
■e)  Pauli  Aemilii  Oiovannini  j^Relazione  di  Polonia^ 
1565;  f)  Antonii  Maria-  Gratiani  In/ormatio  de  rebua 
Poloniae  ad  Henricum  regem  ,  1574;  g)  Informatio  de 
rebua  oeconomicia  Poloniae  1583 ;  h)  Horatii  Spanocchii 
y^Relazione  delie  cose  di  Polonia  intomo  alla  religione^ 
1586. 

Nie  mógł  być  jeszcze  oddany  do  użytku  tom  XV 
Monumenta  medii  aevi^  mający  zawierać  Rachunki  dworu 
królowej  Jadwigi  i  króla  Władysława  Jagiełły  wyd.  czł.  cz. 
prof.  Dr.  F.  Piekosińskiego,  gdyż  indeks,  który  stanowi 
niezmiernie  ważna  część  wydawnictwa,  wymaga  długiej 
i  mozolnej  pracy  i  dlatego  nie  mógł  być  jeszcze  wykoń- 
czony. Druk  drugiej  części  Bibliografii  do  historyi  pol- 
skiej opracowanej  przez  prof.  Dr.  L.  Finkla  i  Dr.  H. 
iSAwczYi^sKiRGo,  wydawuictwa  obszernego  a  mozolnego, 
znacznie  już  postąpił;  druk  Roczników  Stanisława  Tem- 
berskiego  {Scriptorea^   Tom    XVI),    z    powodu   innych 
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zajęć  wydawcy  i  potreeby  Tedakcyi  tekfto,  doznał 
chwilowej  zwłoki,  -hrae  ^race.,  już  do  draku  zmp^nie 
gotowe,  jak  mianowicie:  Taksy  wojewodzińsfcie  kra- 
kowakie  z  lat  1589 — 1799  opr.  przez  Dr.  ^y^.  Krzyża- 
NOWSKIRG0,  Spis  żydów  wojewiództwa  krakowskiego 
z  r.  1765  opr.  przez  Dr.  A.  CzuczYŃgrKfBGO,  Spis  urzęd- 
ników polskich  z  XV  w.  zebrany  przez  Dr.  K.  Frdoro- 
wiczA,  z  powodu  braku  funduszów  nie  mogły  by<S 
dotąd  oddane  do  druku.  Do  wydania  w  ^zyszłosci  gro- 
madzą się  nieustannie  pod  kierunkiem  czł.  oz.  Prof.  Dr. 
Ulanowskiego  ,,Lauda  Sejmikowe" ,  tudzież  Akta  króla 
Aleksandra,  któremi  się  zajnraje  p.  Ferdynand  SosTKt.» 

Z  większych  prac  historycznych  wyszła 
książka  Dra  Whctyjra  Czermatca  p.  t.  „  Plamy  wojny  turę- 
ckiej  za  Władysława  IV."  (31-szy  toni  Rozpraw  wydz.  hist.- 
filoz.):  z  której  autor  csrytał  poprzednio  S  ustępy  na  po- 
siedzeniach wydziału.  Znacznie  też  postapH  druk  obszer- 
nego dzieła  czł.  kor.  prof.  dra  'Oswalda  Balzkra  /p.  t. 
„'Genealogia  Piastów*^  i  niebawem  zostanie   ukończony^ 

Na  posiedzeniach  Wydziału  historyczno-filozoficz- 
pego  czytano  następujące  prace  lub  tymczasowe  komu- 
nikaty e  zakresu  polskiej  historyi:  p.  Kahola  Potka*- 
SKnaGo:  „Poszukiwania  nad  obyczajem  postrzyźyn  u  Sło- 
wian i  Germanów",  czł.  cz.  prof.  dra  Tadeusza  Woj- 
ciechowskiego :  „O  Piaście  i  piaście",  czł.  cz.  prof.  dra 
Stanisława  Smolki:  ,, Kilka  przyczynk<5 w  do  krytyki  focz- 
ników  polskich  X  i  XI  w.",  dra  Stanisława  Win^dakie- 
wicza:„  o  szkole  katedralnej  krakowskiej  1150 — 1411^^ 
czł.  cz.  prof.  dra  Bdleslawa  Ut^anowskiego  :  „O  frag- 
mencie rękopisu  zawierającego  zbiór  formuł  Arnolda 
z  Procan"j  czł.  kor.  prof.  dra  Anatola  Letvickiego:  „Pseu- 
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dowafi^neńtóżyk'^,  X.  Dra  Jasa  T4jaŁka:  „Piclrwsi  Jeżtlići 
w  Polsce". 

Komisja  prawnicza  prowadziła  dalej  prace 
w  Wytkniętym  poprzednio  kierunku.  Rdrwszy  i  trzeci  tom 
Archiwum  zostatły  ukończone  i  do  użytku  publicznego  ód- 
da^rre;  pierwstsy  obejmujfe  8zei*eg  "pomniejszych  zabytków 
a  tniędisy  innemi  i  dość  Znaczny  zbiór  materyałów  do 
ti&t^wodawstWa  synodalnego  w  XVI  wieku,  drugi  zawielra 
tłomaczenia  polskie  statutów  ziemskich  Według  wszyst- 
kich dotychczas  znanych  kodeksów.  Do  tego  tomu  przy- 
gótowywa  Dr.  By  stroń  wyczerpujący  glosarz,  który  Wy- 
dany zostanie  osobno.  Drugi  i  czwarty  tom  Archiwufth, 
ja!k  o  tem  W  poprzednich  sprawozdaniach  wspomniano, 
obejmuje  krytyczne  przedruki  rękopisów  zawierających 
teiksty  łacińskie  statutów  ziemskich.  Tom  II  dawno  już 
ukończony,  IV  w  bieżącym  roku  również  został  zamknięty. 
Próćż  już  poprzednio  wymienionych  zabytków  ogłosił 
w  nim  wydawca  p.  Ulanowski.  Statuta  Wartskie  według 
kodeksów  Ptrb.  III,  B.  II,  Stron.  I.  D.  IV.  B.  I.  Ptrb. 
IV.  Ptrb.  II.  VB.  Sier.  IV.  Oss.  IH.  D.  lll.  P.  li.  D. 
I  oraz  Statuta  Piotrkowskie  z  r.  1447  według  rękopi- 
sów Ptrb.  II.  B.  II.  P.  U.  B.  III.  Sier.  IV.  i  edycyi 
Łaskiego,  jak  niemniej  szereg  dodatków.  Formy  te  cze- 
kają na  wspólny  wstęp,  oraz  na  wykazy,  nad  czem  wy- 
dawca •  nieustannie  pracuje.  Praca  ta  prawdopodobnie 
w  ciągu  roku  tikońcżona  zostanie,  a  wówczas  II  i  IV 
tom  Archiwum  na  widok  publiczny  się  ukażą.  Piaty 
tom  Archiwum  przeznaczony  jest  podobnie  jak  I,  na 
materyały  mniejszej  objętości,,  prócz  Statutów  legata 
Gentilisa  z  r.   1309,  które  w  nim  pomieścił  prof.  Abra- 
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ham  zawierać  będzie  nader  interesujący  materyał  ze- 
brany przez  pp.  Balzera  i  Ulanowskiego. 

Tom  XI  Starodawnych  prawa  pol- 
skiego pomników,  przeznaczony  na  ogłoszenie  wy- 
roków sejmowych  i  nadwornych  z  w.  XVI,  został  już 
rozpoczęty,  ale  wydawnictwo  to  nasuwa  niemałe  trudności 
i  postępuje  bardzo  powoli.  Materyały  do  historyi  stosun- 
ków prawnych  włościan  polskich  zbiera  wydawca  p.  Ula- 
nowski  w  dalszym  ciągu. 

W  XII  tomie  Star.  prawa  Pol.  pomników  ogło- 
szona została  księga  sadowa  wsi  Siary,  a  nadto  zgro- 
madzone zostały  innego  rodzaju  zabytki  w  takiej  obfi- 
tości, że  całkowicie  na  wypełnienie  tego  tomu  wystar- 
czą. Komisya  prawnicza  walczyła  dotychczas  z  niedo- 
statecznem  uposażeniem  i  na  każdym  kroku  krępowana 
była  w  swych  usiłowaniach.  Wysoki  Sejm  krajowy 
zaradził  częściowo  tym  brakom,  uwzględniając  petycyą 
pp.  Abrahama,  Balzera ,  Piekosińskiego  i  Ulanowskiego 
i  przeznaczijąc  przez  lat  4  po  1500  złr.  na  wydawnictwa 
zabytków  historyczno-prawnych.  Rozporządzanie  ta  sub- 
wencyą  powierzył  Wysoki  Sejm  Komisyi  prawniczej. 
Wobec  przychylności  okazanej  przez  reprezentacyą  kra- 
jowa, Komisya  tem  śmielej  zabierze  się  obecnie  do  syste- 
matycznych na  większa  skalę  obrachowanych  wyda- 
wnictw, a  między  innemi  rozpocznie  prace  przygoto- 
wawcze, do  krytycznego  wydania  przestarzałego  i  zupeł- 
nie   niedostatecznego    zbioru    „Yolumina  lęgu  m*^. 

Z  dziedziny  umiejętności  prawnych  czytano 
na  posiedzeniach  Wydziału  historyczno-filozoficznego  dwie 
prace  prof.  dra  F.  Kasparka:  „O  pracach  w  przedmiocie 
kodyfikacyi  prawa  międzynarodowego  prywatnego"  oraz 
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pracę  dra  Piotra  Górskiego  :  „O  nowoźytnera  prawodaw- 
stwie gmiunem,  zagranicznem  w  porównaniu  z  austrya- 
ckiem  prawodawstwem  w  tym  przedmiocie". 

Komisya  antropologiczna  ukończyła  właśnie  druk 

tomu  XVIII  „Zbioru  wiadomości",  obejmującego  blisko 
35  arkuszy  druku,  bo  tego  wymagało  wykończenie  roz- 
poczętych materyałów  i  przystąpiła  niezwłocznie  do  druku 
tomu  XIX  5  który  się  pojawi  jako  I  Seryi  nowej  pod 
zmienionym  tytułem:  „Materyałów  antropologicznych 
i  etnograficznych".  Stanie  się  to  na  mocy  uchwały  Ko- 
misyi  z  d.  14  lutego  b.  r.  spowodowanej  do  tego  waż- 
nymi argumentami  członków  Akademii  zagranicznych. 
Tom  nowy  obejmie  przeważnie  prace  dawno  zaległe; 
tymczasem  w  roku  ubiegłym  nadesłano  nowe  do  wszyst- 
kich działów,  przez  Komisyą  reprezentowanych.  I  tak  d  o 
działu  I.  Dr.  Julian  Talko-Hryncewicz  nadesłał:  „Cha- 
rakterystykę antropologiczną  ludności  podolskiej";  artysta- 
malarzp.  Stanisław  Cercha:  „Poszukiwania archeologiczne 
w  gubernii  mińskiej";  Dr.  Wład.  Olechnowicz:  „Charak- 
terystykę antropologiczną  Litwinów  z  okolic  m.  Olity". 
Do  działu  II.  nadesłali :  p.  Seweryn  Udziela  obra- 
zek p.  t.  „Cholera  w  pojęciu  ludu  ziemi  sądeckiej"; 
prof.  Dr  L.  Malinowski:  ^,0  piśmie  obrazowem"  (z  tablicą 
fotograficzną);  p.  Bolesław  Popowski:  „Pieśni  obrzędowe 
ludu  ruskiego  na  Podolu  ross.";  p.  B.  Pawłowicz:  „Kilka 
rysów  z  życia  ludu  w  Zalasowej"  (pow.  tarnowski); 
Dr.  L.  Czarkowski:  „O  stosunku  wzajemnym  stanów  na 
Podlasiu";  Dr.  Wład.  Matlakowski:  „Zdobienie  i  sprzęt 
ludu  podhalskiego";  p.  M.  Federowski:  „Lud  białoruski 
na  Rusi  Litewskiej"  tom  III;  ś.  p.  Mieczysław  Dowojno- 
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SiTLwteSTRowicz  ^6  ZinujSżi  ofitfToWał  clo  dyspozytiyi  Ko- 
ttimyi  cały  zasób  raateryału  do  iatnografii  Litwinów^ 
z  którego  nie  ta!k  rychło  środki  pieniężne  pozwolą  nam 
korzystać,  zwłaszcza,  że  czeka  drnku  tom  II  i  III.  p. 
M.  Fedorowskiego  (całość  obliczona  "nk  '6  tomów),  z  czego 
dopiero  kilka  arkuszy  tomu  I  "Wydrutowano. 

Oprócz  prac  otrzymała  Łoraisya  od  prof.  Dra  Las- 
KowswiKGo  z  Genewy  jego  wspaniały  atlas  anatomiczny 
człowieka,  a  od  p.  Bol.  Popowskiego  cenne  dary  wyko- 
paliskowe, za  co  Szanownym  Ofiarodawcom  na  teni 
miejscu  po  winne  składa  dzięki. 

W  zakresie  prac  badawczych  kontynuowała  Komisy  a 
poszukiwania  etnologiczne  w  Skalitem  na  Węgrzech  przea 
delegowanego  w  tym  celu  jej  Sekretarza  prof.  R.  Zawi- 
LiŃsKiKOo,  który  podobnie  jak  w  latach  poprzednich  pod- 
czas feryj  tam  się  udał  i  owoce  swej  wycieczki  przedstawił 
w  osobnem  sprawozdaniu,  które  się  ukaże  w  t.  XIX. 
Oprócz  tego,  ażeby  ożywić  a  częściowo  i  odpowiedniejszy 
nadać  kierunek  pracom  tak  Członków  swoich  jak  i  innych 
Komisyi  przychylnych  osób,  postarała  się  Komisya  o  wy- 
danie nowej  „Instrukcyi  do  pomiarów  antropologicznych'^ 
napisanej  przez  Dra  Wł.  Olechnowicza  (z  Lublina) 
i  o  „Program  badań  etnologiczny  eh"  ułożony  przez  prof. 
R.  Za  WILIŃSKIEGO,  który  jest  w  pewnej  mierze  projektem 
do  obszerniejszej  a  nader  potrzebnej  „Instrukcyi  etno- 
graficznej". Pisma  te  rozesłane  Członkom  Komisyi ^ 
a  udzielane  na  żądanie  wszystkim  pracownikom  na  niwie 
antropologii  lub  etnografii,  przyczynia  się  niezawodnie 
do  uproszczenia  metody  i  nadania  pracom  z  tego  zakresu 
bardziej  jednolitego  charakteru;  pożadanyby  był  bardzo 
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pewien  objaw  źy^^'otnośoi  w  tym  kierunku  dany  z  Wiel- 
kopolski, skąd  ani  ińateryałów  antropologicznych  ani 
etnolagicznych  Komisya  dotąd  nie  otrzymywała. 

Komisya  fizyograiiczna  wydała  XXIX  tom  Spra- 
wozdań; z  tomu  xxx  wydrukowano  już  część  zawie- 
rająca materyały  zebrane  przez  Sekcye  zoologiczna^ 
botaniczną  i  geologiczną,  drukuje  się  jeszcze  część  me- 
teorologiczna, rozpoczęto  zaś  druk  tomu  XXXI.  Z  Atla- 
su geologicznego  Galicyi  wydano  tekst  do  zeszytu 
3go,  napisany  przez  prof.  Dra  S.  Zakęcznego,  a  zawie- 
rający opis  geologiczny  W.  Ks.  Krakowskiego,  Oddana 
do  dru^u  c.  i  k.  Wojskowemu  Zakładowi  geograficznemu 
w  Wiedniu  siedm  map,  wykonanych  przez  prof.  F. 
BiKNiAszA  (Pomorzany,  Brzeźany,  Buczacz-Czortków,  Ko- 
pyczyńce,  Borszczów,  Micbnica  i  Okopy),  które  two- 
rzyć będą  zeszyt  9-ty  Atlasu  geologicznego.  Praca  nad 
mapami  przeznaczonemi  do  Atlasu  geologicznego  postę- 
'puje  w  Zakładzie  geograficznym  wojskowym,  niestety, 
powoli,  tak  że  w  ciągu  ubiegłego  roku  nie  doprowa- 
dzono żadnej  sery  i  do  wykończenia,  pomimo,  że  jednę^ 
z  nieb  oddano  Zakładowi  do  druku  jeszcze  w  końcu 
roku  1891.  Lic7.ba  map  geologicznych,  oddanych  wy- 
mienionemu Zakładowi  do  wykonania,  wynosi  obecnie 
29  (7  prof.  F.  Birniasza  ,  7  prof  M.  f  .omnickikgo,  10 
prof.  Dra  W.  Szajnochy,  5  Dra  W.  Trisskyrkgo).  — 
Zeszyt  10-y  Atlasu  tworzyć  będą  mapy  Lwowa  i  oko- 
lic na  północ  i  zachód  od  Lwowa  położonych;  3  z  tych 
map,  wykonane  przez  proł.  M.  Łomnickiego,  znajdują 
się  już  w  rękach  Komisyi. 
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Do  sekcyj  istniejących  już  w  Komisyi  fizyogra- 
ficznej  przybyła ,  na  mocy  uchwały  Komisyi  z  dnia 
22  lutego  b.  r.,  sekcya  rolnicza.  Celem  jej  będzie  ba- 
danie fizyograficzne  właściwości  kraju ,  mających  zna- 
czenie dla  rolnictwa  i  gospodarstwa  w  ogóle.  Obrawszy 
przewodniczącym  prof.  Dra  E.  Janczewskiego,  sekcya 
rolnicza  rozpoczęła  czynności  swoje  od  ułożenia  szcze- 
gółowego planu  prac.  Nie  ulega  wątpliwości,  że  dzia- 
łalność tej  sekcyi,  rozporządzającej  znaczną  stosunkowo 
ilością  sił  wytrawnych,  rozwinie  się  szybko  i  pomyślnie. 

Sekcya  meteorologiczna  otrzymała  spostrzeże- 
nia meteorologiczne  z  39  stacyj,  z  których  jednak  przez 
cały  rok  czynnemi  było  tylko  31,  t.  j.  o  2  mniej  niż 
w  r.  1893.  Ubyła,  prawdopodobnie  stanowczo,  stacya 
w  Ławrowie ,  w  Stryju  doznały  spostrzeżenia  przerwy 
z  powodu  przeniesienia  obserwatora.  Przybyła  stacya 
w  Ludwikówce.  w  pow.  doliniańskim,  za  staraniem  prof. 
Dra  DziwiŃSKiEGo.  Obliczeniem  i  przysposobieniem  do 
druku  przysłanego  ze  stacyj  materyału  zajmował  się 
Dr.  D.  Wierzbicki.  Tenże,  podobnie  jak  w  latach  po- 
przednich, zestawił  zaszłe  w  r.  1894  w  Galicy  i  grado- 
bicia. Członek  Komisyi,  dyrektor  Wł.  Satke,  nadesłał 
Sekcyi  dwie  prace,  z  których  jedna,  o  szybkości  i  kie- 
funku  chmur  w  r.  1894  w  Tarnopolu,  przeznaczona 
została  do  Rozpraw  Wydziału  matem.- przyrodniczego, 
druga  zaś,  o  dziennym  przebiegu  ciśnienia  powietrza 
w  Tarnopolu,  do  Sprawozdań    Komisyi    fizyograficznej. 

Liczba  stacyj  wodoskazowych  pozostała  w  r. 
1894  niezmieniona;  było  ich  102.  i  to  73  rządowych  a  39 
krajowych,  67  w  dorzeczu  Wisły,  30  w  dorzeczu  Dnie- 
stru, 5  w  dorzeczu   Dunaju    (na   Czeremoszu  i  Prucie). 
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W  miejsce  zniszczonego  wodoskazu  krajowego  na  Wi- 
sie pod  Czernichowem  przybył  wodoskaz  rządowy 
pod  Pawłowem.  Obrobieniem  obfitego  materyału,  zebra- 
nego na  stacyach  wodoskazowych,  zajmował  się,  podo- 
bnie jak  w  latach  poprzednich,  przewodniczący  sekcyi 
prof.  Dr.  F.  Karliński,  używając  do  pomocy  stypen- 
dysty p.  J.  Zajączkowskiego  5  słuchacza  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Spostrzeżeniami  pojawów  w  świecie  roślin- 
nym i  zwierzęcym  zajmowali  się:  we  wschodniej 
części  kraju  p.  J.  Hawrysikwicz  w  Ożydowie ,  w  za- 
chodniej zaś  p.  Zofia  Birkenmajerowa  w  Czernichowie. 
Zebrany  przez  nich  materyał  ogłoszony  zostanie  po 
upływie  trzechlecia  1894  — 1896. 

Spostrzeżenia  magnetyczne,  zboczenia  i  na 
chylenia  w  Krakowie  wykonał,  jak  w  latach  poprzednich^ 
członek  Komisyi  Dr.  D.  Wieuzbicki,  członek  zaś  Dr. 
Birkrnmajer  uzupełnił  dawniejsze  swoje  poszukiwania 
składowej  poziomej  natężenia  magnetyzmu  ziemskiego 
i  nachylenia  w  Tatrach. 

Od 'prof.  Br.  Gusta  wjcza  otrzymała  Komisy  a  pracę 
z  zakresu  topografii  kraju,  przeprowadzona  bez  pomo- 
cy ze  strony  Komisyi,  p.  t.  „Pomiary  barometry czne  w  pa- 
śmie babiogórskiem  i  przyległych  działach  górskich", 
która  zamieszczoną  zostanie  w  tomie  XXXI  Sprawozdań. 

Z  polecenia  sekcyi  geologicznej,  której  prze- 
wodniczy prof.  Dr.  F.  Kreutz,  zarazem  przewodniczący 
Kumisyi  fiz.,  czynnymi  byli  prof.  F.  Bieniasz  i  prof. 
M.  Łomnicki.  Pierwszemu  z  nich,  który  jeszcze  w  roku 
1878    odkrył    warstwy    formacyi     brunatno -jurasowej 
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w  Tatrach,  na  poładniowych  stokach  Giewontu,  poleciła 
sekcya  obadanie  tej  formacyi  w  wymienionych  górach. 
Wyniki  swoich  poszukiwań  podał  prof.  Bi&niasz  do 
wiadomości  sekcyi  na  posiedzeniu  w  dniu  16  stycznia. 
1895  r.  5  przyczem  przedstawił  wielkie  tradności,  n^t 
jakie  napotyka  się  w  Tatrach  w  wyszukiwaniu  granicy 
pomięd2y  biało  i  brunatno-jurasowa  formacya  w  Tatrach^ 
Prof.  M.  Łomnicki  zajął  się  zbadaniem  i  wykreśleni^oi 
mapy  geologicznej  okolic  Jaworowa  i  Gródka;  pracę 
tę  wykonał  w  przeważnej  części,  a  potrzebne  jeszcze 
uzupełnienia  przeprowadzi  w  ciągu  wiosny  b.  r.. 

Z  polecenia  sekcyi  botanicznej,  zostającej  pod 
przewodnictwem  prof.  Dra  J.  Rostafińskiego,  badali  florę 
krajowa  prof.  R.  Gutwiński  i  prof  Dr.  E.  Wółoszczak. 
Prof.  Gctwiski  zajmował  się  w  dalszym  ciągu  poszuki- 
wań, poleconych  mu  przez  sekcyą  w  r.  189S,  badaniem 
i^lonów  w  obszarze  położonym  w  górnej  części  dorzecza 
iSkawy,  t.  j.  okolicy  Makowa  aż  po  granicę  wt/gierską^ 
i  Żywiec.  Zajęty  oznaczaniem  zbioru  z  r.  1893,  nie 
zdołał  wprawdzie  jeszcze  opracować  materyału  zebra- 
nego w  roku  1894;  już  jednak  przy  wstępnych  pracach 
nad  nim  okazało  się,  że  zawiera  on  znaczną  ilośó  form 
nieznanych  dotąd  z  Galicy  i  a  nawet  wcale  dotąd  nie- 
opisanych. Prof.  Dr.  Wółoszczak,  który  od  dłuższego 
czasu  zajmuje  się  badaniem  flory  Karpat,  czynnym 
był  w  roku  ubiegłym  w  górach  położonych  pomiędzy 
wyłomem  Popradu  i  doliną  Osła  wy,  przyczem  starał 
się  wyznaczyć  granicę  pomiędzy  flora  wschodnio  i  za- 
chodnio karpacka.  Granicę  tę  tworzy,  podług  jego  po- 
szukiwań, przełęcz  łupkowska,  a  dalej  Osławica  i  Wi- 
ijłok.     Jako  wynik  pracy    Dra  Wołoszczaka  otrzymała 
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jui  Koroiaya,  ro^prąyyę  p.  t:  „Z  granicy  flory  zachor. 
dnio  i  wschód n i o-kąrpackiej"  ora?  odpowiedni  scielajk,. 
Sekcyą  zoologiczna,  której  przewodniczyć  prof. 
Dr..  A.  Wii^ĄZBJSKi,,  4  następnie  prof,  W.  Kulczyński,. 
poleciła  badania,  fauny  jajowej  prof,  K.  Bobkowi 
i  Drowi  J.  NjjsBAUMowi.  Prof.  Bobek  prowadził,  dabj, 
krytyczną  rewizya  s^ębranego  przez  siebie  w  i^żnych, 
okplicaph  mąteryąj'n^  dypterologicznego;  zajęcia  wywor- 
łane  przeniesieniem  w  ciągu  roku  z.  Przemyśla  do  Kra?, 
kpwa.  nie  doz^woliły  mu  jednak  dotychczas  dojść  do: 
wypikó\v,  tworzących  pewna  całość,  tak,  że  z  ogłosz^T, 
ni^m  ich  w^tczymać  się  jeązcze  ipusi,  tem  więcej,  że 
obecnie  nad^riZyła  ipu;  się  pożądaną  sposobność  do  rpz- 
szerzenią  pracy  przez  uwzględnienie  zbior<Sw  krakow-. 
skiph.  Dr,.  J.  Nusbauai  badał  dalej  faunę  robaków, 
mianowicie  dwie  ich  rodziny :  Lumbrictdąe  i,  Enchytr^- 
cidae.  Wywiązując  się  z  podjętego  zadania  złożył 
p.  KusBAUM  Komisyi  pracę  p.  t. :  „Materyały  do  histo- 
ryi  naturąjpej  skąposzGZetów  {Oligochaeta)  galicyjskich", 
w  której,  oprócz,  21  gatunków  znanych  już  z  innych 
krajów  opisał  nowe  dla  nauki  podgatunki:  Lumbricus 
rubelliis  subsp,  tatrenais  i  Allolobophora  alpina  auhsp, 
tatrensU^  i.  nowe  gatunki:  Fridericia,  bichaeta  i  Fr,  oli^ 
gosętosa,  Z  zakresu  faunistyki  otrzymała  Komisya 
nadto  od  Dra  M.  Kowalewskiego  w  Dublanach  pracę 
p.  t. :  „Materyały  do  fauny  helmintologicznej  pasorzy- 
tnjczej  polskiej,  1",  zawierającą  wykaz  dostraeżonych 
przez  autora  pasorzytnych  robaków,  tudzież  od  p.  Fr. 
Scnmi^Kpo  w  Rytrze  wykaz,  motyli  p.  t. :  „Fauna  lepi- 
dopterologiczna  doliny  Popradu  i  jego  dopływów".  Oby- 


—     80     — 

dwie  te  prace  polegają  na  badaniach  podjętych  bez  po- 
mocy ze  strony  Komisy  i  fizyograficznej. 

Muzeum  Komisyi  wzbogaciło  się  w  roku  ubiegłym 
nadzwyczajnie  skutkiem  nabycia  zbiorów  po  s.  p.  prof. 
A.  Wadze,  złożonych  z  okazów  zoologicznych,  bota- 
nicznych, mineralogicznych,  tudzież  cennej  biblioteki 
przyrodniczej.  P.  Augustyn  Wróblewski  ofiarował  Ko- 
misyi bogaty  zbiór  chrzaszczów,  przeważnie  litewskich ^ 
po  ś.  p.  Drze  Eustachym  Wróblewskim  w  Wilnie. 
Przyjmując  ten  dar,  Komisya  zobowiązała  się  przepro 
wadzić  jego  rewizya  i  wykaz  zawartych  w  nim  ga- 
tunków ogłosić  drukiem.  Nadto  przybyły  do  muzeum 
Komisyi,  oprócz  zbiorów  złożonych  przez  pracowników, 
którym  Komisya  udzieliła  zasiłków,  dary :  Dra  Antonie- 
go Bohdanowicza  w  Paryżu,  Dra  Buszczyńskiego  w  Pola, 
Dra  E,  Ciastonia  tamże,  s.  p.  H.  Lenza,  Jarosł.  Łom- 
nickiego, inż.  Józefa  Niedźwiedzkiego,  inż.  St.  Stobie- 
ckiego i  Dra  W.  Teisseyrego. 

Porządkowaniem  zbiorów  Koraisyi  zajmował  się 
jak  w  latach  poprzednich,  kustosz  p.  K.  Jelski,  przy 
pomocy  stypendystów :  pp.  Hendrychowskiego,  J.  Łom- 
nickiego i  Simona.  Brakowi  ścisłych  przepisów  co  do 
porządkowania  i  spisywania  zbiorów,  który  z  biegiem 
czasu,  przy  ciągłym  wzroście  muzeum,  mógłby  pocią- 
gnąć za  sobą  niedogodne  skutki,  zapobiegła  Komisya, 
uchwalając  na  posiedzeniu  dn.  22  lutego  b.  r.  regula- 
min muzealny,  ułożony  przez  Komitet  złożony  z  pp. 
K.  Jelskiego,  w.  KuLCZYŃsKiKGO  i  S.  Stobieckiego,  na 
podstawie  projektu  wypracowanego  przez  p.  Stobieckie- 
go, o  którym  napomknięto  w  zeszłorocznym  sprawo- 
zdaniu. 
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Wydział  matomatyczno-przyrodniczy  rozbierał  na 

swych  posiedzeniach  41  prac,  z   których  postanowiono 
drakować  34. 

Z  pomiędzy  prac,  przyjętych  przez  Wydział,  6 
należy  do  zakresu  Matematyki  a  mianowicie:  Ks.  Bi- 
skupa Baranowskiego:  „O  nnmeracyi  liczb  pierwszych", 
p.  S.  Kępińakiugo:  „o  związkach  dwuliniowych  między 
stałemi  całek  rozwiązań  pewnych  równań  różniczkowych 
rzędu  drugiego",  i  cztery  prace  p.  K.  Żórawskiboo: 
„O  linii  wskazującej  krzywiznę  powierzchni"  ;  „Iteracye 
i  szeregi  odwracające";  „O  wielkościach  zasadniczych 
ogólnej  teoryi  powierzchni"  ;  „O  całkach  niezmiennych 
ciągłych  grup  przekształceń". 

Pięć  prac  należy  do  zakresu  Fizyki.  Członkowie 
KL  Olszbwski  i  A.  Witkowski  podali  pracę :  „O  własno- 
ściach ciekłego  tlenu";  czł.  W.  Natanson:  „O  funkcyi  od- 
powiadającej w  przewodnictwie  cieplnem  funkcyi  dyssy- 
pacyjnej";  „O  temperaturze  krytycznej  wodoru"  oraz 
„O  rozprężeniu  adiabatycznem  w  pobliżu  stanu  kryty- 
cznego*; a  p.  Si LBKRSTEiN  ogłasza:  „Twierdzenie  hydro- 
kinematyczne". 

Do  Meteorologii  należy  praca  p.  E.  Romera: 
„Geograficzne  rozmieszczenie  opadów  atmosferycznych 
w  krajach  karpackich"  i  p.  Satkeoo:  „Badania  nad 
szybkością  i  kierunkiem  chmur  w  Tarnopolu". 

Z  czterech  prac  z  dziedziny  Chemii  przedstawił  czł. 

E. Bandrowski  rzecz:  „Oświeceniu  podczas  krystalizacyi". 

Trzy    inne    prace    dostarczyli  pp.  K.    Ra  dziew  ano  wski  : 

„Przyczynki    do    znajomości    chlorku    glinowego*';    S. 

Tołłoczko:   „O    utlenianiu    mentolu"   i  R.    Załozikcki  : 

^O  terpenach  węglowodorowych  w  nafcie". 

B 
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Członek  F.  Kreutz  złożył  trzy  prace  z  zakresu 
Mineralogii,  jedna  ma  tytuł:  „Amfibol  z  nad  Tigilu 
w  Kamczatce",  druga  ^Zasada  przyrządu  własnego 
pomysłu  do  oznaczania  ciężaru  gatunkowego  ciał  stałych 
i  płynów";  trzecia:  „Sól  kamienna  i  fluoryt,  icłi  barwa, 
fluorescencya  i  fosforescencya". 

Do  Botaniki  odnoszą  się  trzy  prace.  Czł.  E.  Jan- 
czewski złożył  rzecz  p.  t.:  „Ciadosporium  herbarum"; 
pp.  B.  EicHLER  i  R.  GuTwiŃUKi  piszą:  „De  nonnollis 
speciebus  algarum  novarum";  a  p.  J.  Szyszyłowioz: 
„Diagnoses  plantarum  novarum  a  col.  Jelski  in  Peru- 
via  lectarum". 

Z  zakresu  Zoologil  podał  p.  M.  Kowalewski  trzy: 
„Studya  helmintologiczne" ;  p.  M.  Siedlecki  rozprawę: 
„O  leukocytach  jaszczurów  i  dzieleniu  się  ich  jąder*' 
a  p.  W.  SzYMONowicz  pracę:   „O  budowie  zębiny". 

Z  działu  Fizyologli  przyjął  Wydział  dziewięć  prac. 
Jedna  jest  czł.  W.  Cybulskiego:  „O  funkcyi  nadnercza"; 
pan  A.  Beck  pisze  sani:  „O  powstawaniu  urobiliny"; 
a  wspólnie  z  p.  W.  Gluzij^skim  pracę  p.  t. :  „Wpływ 
podwiązania  moczowodu  na  czynność  nerki";  pp.  S. 
Czapliński  i  W.  Szymonowioz  pisza  :  „O  wchłanianiu 
tłuszczu  w  jelicie  grubem";  p.  W.  Gluziński:  O  wpły- 
wie podwiązania  tętnic  wieńcowych  na  narząd  nerwowo- 
ruchowy  serca^ ;  p.  K.  Klecki  :  „O  miejscowem  dzia- 
łaniu gazów  gnilnych  na  otrzewnę  oraz  ich  działanie 
ogólne  na  ustrój*';  pp.  A.  Mars  i  J.  Nowak:  ^0  roz- 
woju i  budowie  łożyska  ludzkiego".  Ten  ostatni  autor 
podał:  „Dalsze  badania  nad  budową  i  rozwojem  ło- 
żyska ludzkiego"  a  p.  W.  Szymonowioz:    „O  objawach 
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po  wycięciu   nadnerczy   u    psów  i  działaniu    wyciągów 
z  nadnerczy". 

W  przeszłorocznem  sprawozdaniu  wspomnieliśmy 
o  zamierzonem  wydawnictwie  rezonowanego  katalogu 
dzieł  Hoene- Wrońskiego,  poprzedzonego  ży- 
ciorysem. Czł.  S.  Djckstbin  złożył  już  rękopis  Wy- 
działowi i  druk  tej  ważnej  pracy  już  się  rozpoczął. 


Zbiory  biblioteczne  Akademii  pomnożyły  się  w  roku 
ubiegłym  darami  pp.  S.  Adalberga,  G.  Arnoux,  J.  Bau- 
douin'a  de  Courtenay,  J.  hr.  Borkowskiego,  hr.  Bour- 
deille  de  Montrósor,  A.  Buckiewicza,  H.  Bukowskiego^ 
A.  Cernego,  J.  Chodta,  D.  Ciampolego,  F.  Colonna  di 
Stigliano,  L.  Courojad,  L.  Finkla,  J.  Gebauera,  E.  He- 
leniusza,  H.  Heisraanna,  A.  A.  Iwanowskiego,  A.  Ja- 
worowskiego, K.  Jescbkcgo,  J.  Karaska,  P.  Kallandra, 
St.  Karwowskiego,  A.  Kraushara,  L.  Królikowskiego, 
F.  Lepafa,  A.  Lewickiego,  R.  D.  Lieder^,  ks.  biskupa 
E.  Likowskiego,  J.  A.  Linniczenki,  A.  Macfarlone,  St. 
Larysza-Niedzielskiego,  C.  Onufrowicza,  A.  Ostaszew- 
skiego, O.  Partyckiego,  A.  Pawińskiego,  J.  Peano,  J.  Po- 
powskiego,  A.  T.  Rożdestwieńskiego,  M.  Straszewskiego, 
Wł.  Spasowicza,  J.  Tchórznickiego,  J.  Talko-Hrynce- 
wicza,  K.  Twardowskiego,  W.  Umińskiego,  W.  Wuka- 
sowicza,  J.  N.  Woldficba,  K.  Waliszewskiego,  M.  Za- 
borowskiego, R.  Zawilińskiego.  Z  wdzięcznością  wymie- 
niając imiona  dawców,  zaznaczyć  musimy  szczególnie 
obfite  dary,  które  biblioteka  nasza  zawdzięcza  p.  Hen- 
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rykowi  Bukowskiemu  ze  Stokholmu  i  p.  Włodzimie- 
rzowi Spasowiczowi  z  Petersburga. 

Z  stypendyów,  oddanych,  pod.  opiekę  Akademii, 
a  pr;seznaczonycb  na  dopełnienie  studyów  za  granica, 
otrzymali:  stypendyum  im.  Śniadeckich  z  fundaoy i  s.  p, 
S.  Gałęzowskiego  p.  Dn  Piotr  Bieńkowski,  docept  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego,  stypendyum  fundacyi  s.  p.  Dr^ 
Z.  Pileckiego  p.  Stanisław  Tołloczko,  stypendyum  im. 
Mickiewicza  z  fundacyi  ś.  p.  Radzimińskiej  Dr.  Jan 
Rozwadowski.  Oprócz  tego  w  bibliotece  Akademii  i  w  zbio- 
rach Komisyi  fizyogra6cznej  pracowało  dziewięciu  sty- 
pendystów, którzy  pobierali  stypendya  dla  uczniów  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego  przeznaczone. 

Nowe  stosunki,  oparte  na  wymianie  wydawnictw, 
zawarły  z  Akademią  w  ciągu  ubiegłego  roku  nastę- 
pujące instytucye:  Technologisches  Gewerbe  -  Museun^ 
w  Wiedniu,  Uniwersytet  w  Upsali,  Uniwersytet  w  Dor- 
pacie, Towarzystwa  antropologiczne  w  Rzymie,  w  Paryżu 
w  Turynie  i  w  Kninie,  Nuovo  Oimento  w  Pizie,  Towa- 
rzystwo geograficzne  w  Czila  (w  kraju  zabajkalskim) 
oraz  wydawnictwo  Kijewskaja  Starina  w  Kijowie. 

Bibliografia  naszych  wydawnictw  z  ubiegłego  roku 
wykazuje  16  tomów,  o  5  mniej  niż  w  roku  poprzednim; 
na  pociechę  dodać  należy,  że  25  tomów  znajduje  się 
pod  prasa.  Niższa  cyfra  ostatniego  roku  tłoniaczy  się 
właśnie  wyższemi  stosunkowo  cyframi  paru  lat  poprze- 
dnich i  znaczną  liczba  tomów  niewykończonych.  Stara- 
liśmy się  w  ostatnich  latach,  ile  możności,  nie  hamo- 
wać zbytecznie  rozwijającego  się  coraz  bardziej  ruchu 
naukowego  i  wydawniczego,  czego  nie  można  było 
uczynić    bez    przekraczania    różnych    pozycyj    budźeto- 
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wy  eh.  I  w  tern  jefdnak  —  rzecz  ja^a  —  zachowa- 
nie pewnej  miary  było  koniecznością.  Aby  nie  zwi- 
chnąć zapełnię  równowagi  budżetu,  musieliśmy  zwolnić 
tempo  naszych  wydawnictw,  stąd  zaś  niejedna  rozpo- 
częta publikacya,  któraby  już  dziś  mogła  znajdować 
się  między  wydawnictwami  ostatniego  roku,  doszła 
zaledwie  do  połowy  lub  trzeciej  części  druku. 

Te  trudności ,  o  których  nieraz  wspominaliśmy 
z  tego  miejsca,  zniewoliły  Akademią  do  większego 
jeszcze,  niż  dawniej,  ścieśnienia  budżetu,  celem  wyró- 
wnania przekroczeń,  spowodowanych  znaczniejsza  obfi- 
tością wydawnictw  w  ostatnich  latach. 

Wskutek  potężnego  poparcia,  jakiego  Akademia 
znów  doznała  od  Najdostojniejszego  Protektora  Jego 
Cesarskiej  i  Królewskiej  Wysokości  Arcyksięcia  Karola 
Ludwika,  Najjaśniejszy  Pan  zezwolił  najłaskawiej  wsta- 
wić do  preliminarza  tegorocznego  budżetu  państwowego 
podwyższenie  naszej  dotacyi  rządowej  o  4.000  zł.  Sejm 
krajowy  uchwalił  na  cztery  lata  nadzwyczajna  subwen- 
cya  na  wydawnictwo  pomników  prawa  polskiego  w  kwocie 
1500  zł.;  z  tem  większa  wdzięcznością  zaznaczamy  ten 
nowy  objaw  ofiarności  Reprezentacyi  krajt)wej  na  cele 
naukowe,  iż  uchwała  w  tym  względzie  zapadła  wskutek 
inicyatywy  prywatnej.  Z  powodu  różnych  formalności 
prawnych  odwlekało  się  zrealizowanie  szczodrego  zapisu 
ś.  p.  Leona  Waltera  zmarłego  w  r.  1892.  Obecnie  już 
Akademia,  j^ko  uniwersalna  spadkobierczyni,  weszła 
w  posiadanie  tego  zapisu,  wynoszącego  po  wypłaceniu 
wszelkich  legatów  i  należy tości  20.000  zł.;  od  których 
odsetki  obracane  będą  według  woli  zapisodawcy  na  ba- 
dania historyczne  z  szczególnem  uwzględnieniem  historyi 
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budownictwa  w  Polsce.  Wypłacono  również  w  roku  ubie- 
głym sumę  ugodowa,  należąca  się  Akademii  z  masy  po 
B.  p.  T.  Rychlickim,  w  kwocie  8.881  zł.  67  kr.  W  rzędzie 
ofiarodawców  stanął  wreszcie  s.  p.  Konstanty  Kmita,  zmar- 
ły w  grudniu  1894  w  Warszawie.  Z  zapisu  jego  spodzie- 
wamy się  niebawem  otrzymać  około  10.000  rs.,  przezna- 
czonych na  wydawnictwa  naukowe.  Doszło  wreszcie  do 
skutku  porozumienie  z  księżna  Marya  z  Zamoyskich  Lu- 
bomirska  w  sprawie  pięknej  fundacyi  s.  p.  Jerzego 
Romana  ks.  Lubomirskiego  na  nagrody  i  wydawnictwa 
naukowe,  wobec  czego  mamy  zapewniona  na  te  cele 
regularna  wypłatę  rocznej  renty  w  kwocie  1000  zł. 
Nie  możemy  podzielić  się  równie  pomyślna  wiadomością 
w  przedmiocie  drugiej  fundacyi  tego  samego  dobro- 
czyńcy na  zbiory  naukowe;  proces  trwa  dalej,  w  osta- 
tnich dniach  jednak  okazały  się  znów  niejakie  widoki 
porozumienia.  W  rzędzie  ofiar  na  rzecz  Akademii  godzi 
się  wreszcie  wspomnieć  z  wdzięcznością  o  cennym  za- 
pisie biblioteki  s.  p.  Aleksandra  Skowrońskiego  z  (Czę- 
stochowy. 

Tyle  pomyślnych  objawów  poparcia  i  ufności  mo- 
gliśmy z  ubiegłego  roku  przytoczyć.  Cenimy  je  sobie 
wysoko,  jakkolwiek  nie  możemy  tego  zatajać,  że  środki, 
którymi  Akademia  dziś  rozporządza,  są  jeszcze  bardzo 
niedostateczne  w  stosunku  do  jej  zadań;  o  tylu  przed- 
sięwzięciach rozleglej  szych,  dla  nauki  polskiej  donio- 
słych, do  których  spełnienia  byłoby  sił  podostatkiem, 
nie  możemy  dziś  nawet  myśleć,  ponieważ  sa  zanadto 
kosztowne.  W  związku  z  tem  wyznaniem,  niechaj  mi 
wolno  będzie  dotknąć  tematu,  który  zwłaszcza  w  ostat- 
nich czasach  poruszano  często  w  naszem  gronie,  odkąd 
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ujawniły  się  bardziej  trudności  położenia  naszej  Inety- 
tucyi,  wobec  zwiększającego  się  coraz  bardziej  ruchu 
naukowego. 

Według  Statutu  naszego,  połowa  dochodu  Akade- 
mii po  opędzeniu  potrzeb  ogólnych,  dostaje  się  Wydzia- 
łowi matematyczno-przyrodniczemu,  druga  zaś  połowa 
dopiero  dzieli  się  porówno  pomiędzy  dwa  inne  Wydziały, 
filologiczny  i  historyczno-filozoficzny.  Żalono  się  na  to 
nieraz,  jako  na  wielka  niesprawiedliwość,  tem  dotkliw- 
sza, że  cały  rozległy  zakres  rzeczy  polskich,  nale- 
żący do  zakresu  obu  Wydziałów  humanistycznych,  cały 
więc  zakres  badań,  które  w  obecnem  położeniu  narodu 
mają  dla  niego  tak  wyjątkową  doniosłość,  upośledzony 
jest  pod  względem  uposażenia,  w  stosunku  do  matema- 
tyki i  nauk  przyrodniczych,  do  tych  umiejętności  wspa- 
niałych, ale  kosmopolitycznych,  jak  mówią.  To  grzech 
pierworodny  naszego  urządzenia,  powtarzają,  z  którego 
wynikły  wszystkie  dalsze  trudności,  bo  Wydział  przy- 
rodniczy ma  dosyć,  mówią,  ma  aż  zanadto,  skoro  nieraz 
pozostają  oszczędności  z  jego  uposażenia,  a  w  rubry- 
kach budżetowych  innych  dwóch  Wydziałów  brnie  się 
albo  brnęło  się  przynajmniej  w  latach  ostatnich  w  coraz 
to  dalsze*  przekroczenia.  Usunąć  tę  —  jak  mówią  —  nie- 
sprawiedhwość,  to  nietylko  jedyne  wyjście  w  obecnem 
położeniu,  ale  ze  względu  na  przyszłość,  na  aspiracye 
względem  rozleglejszego  działania ,  konieczność, 
jeślibyśmy  bowiem  mieli  kiedykolwiek  tak  obfite  środki, 
jakich  potrzeba,  to  Wydział  matomatyczno-przyrodniczy 
nie  zdołałby  nigdy  wydać  tych  sum,  jakiemiby  wów- 
czas rozporządzał. 
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Przeciw  takiemu  rozumowaniu  niech  mi  wolno 
będzie  z  te^  miejaca  —  naj  uroczyściej  zaprotestowiiiS. 
Sadzę^  że  mi  to  wolno,  jakkolwiek  nie  mam  do  ibego 
żadnego  osobnego  upoważnienia;  ktokolwiek  z  tego  miej- 
sca przemawia,  ma  prawo  a  może  i  obowiązek,  staić  na 
gruncie  Statutu  Akademii,  urządzeń,  ktire  obmyśUa 
delegaeya  dawnego  Towarzystwa  Naukowego,  a  które 
Najjaśniejszy  Pan  najmiłoóciwiej  zatwierdził. 

Nie  ma  żadnej  niesprawiedliwości  w  tych  urzą- 
dzeniach, bo  zakres  wiedzy  ludzkiej  dzieli  się  z  natury 
rzeczy  na  dwie  odrębne  a  równie  doniosłe  dziedziny: 
nauk  humanistycznych  i  matematyczno-przyrodniczych. 
Rozdział  równy  funduszów  Akademii  na  te  dwa  wielkie 
działy  umiejętności  jest  zatem  słuszny,  istotą  nauki 
uzasadniony.  Jeżeli  zaś  mamy  w  naszej  Akademii  inimo 
to  trzy  Wydziały,  podobnie  jak  w  monachijskiej, 
a  przeto  w  składzie  Akademii  mają  przewagę  nauki 
humanistyczne,  raczej  to  można  nazwać  pewna  anoma- 
lia, uzasadniona,  co  prawda  zupełnie,  wyjatkoweni 
naszem  położeniem.  W  naszych  bowiem  stosunkach 
łatwiej  się  mnożą  zastępy  filologów  i  historyków,  któ- 
rym do  rozwiązywania  umiejętnych  zagadnień  starczy 
zasobna  biblioteka  i  ułatwiony  przystęp  do  archiwów, 
aniżeli  przyrodników.  Ci  bez  kosztownych  zakładów 
naukowych,  bez  pracowni,  pochłaniających  tysiące  i  kro- 
cie tysięcy,  mogą  być  tylko  przeżuwaczami  obcych 
badań,  a  w  naszym  kraju,  posiadającym  dwa  uni- 
wersytety i  jedną  szkołę  politechniczna,  nie  ma  w  obe- 
cnej chwili  warunków  do  tak  znacznego  rozmnoże- 
nia sił  naukowych,  samodzielnie  pracujących  w  dzie- 
dzinie   nauk    przyrodniczych,    iżby   ich   liczba    dorów- 
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Dała  zastępowi  filołogów  i  historyków  tej  samej  miary 
zaaług  naukowych.  Siad  dwa  Wydziały  humanistyczne 
obok  jednego  mafcematyozno-przyrodniczego  —  to  urzą- 
dzenie, liczące  się  najzupełniej  <na  dziś  z  obecnemi 
urządzeniami,  w  jakich  się  nauka  polska  znajduje. 

Prawda,  ie  nasz  Wydział  inatematyczno-przyro- 
dniczy  nieraz  dotąd  zostawiał  oszczędności  ze  swej 
skroinnej  rocznej  dotacyi.  Jest  to  tylko  świadectwem 
dobrego  gospodarstwa,  która,  w  obecnych  warunkach, 
trzymając  się  prawidła  „według  stawu  grobla^,  nie  waży 
się  tykaó  nawet  zadań,  o  jakich  teraźniejsze  uposa- 
żenie nie  pozwala  marzyć.  Jest  to  położenie  rolnika, 
który  niezmierzone  obszary  bujnej  gleby  pozostawia 
nietknięte:  nieraz  mu  z  końcem  roku  pozostanie  nie- 
użyta resztka  kapitału  obrotowego,  bo  gdyby  wyszedł 
z  granic  dotychczasowego  systemu,  naraziłby  na  ruinę 
to  skromne  gospodarstwo,  które  dotąd  prowadzi  nie  bez 
pożytku,  a  rzuciłby  tylko  w  przepaść  drobna  kwotę, 
którą  rozsądniej  zaoszczędzić  na  inne  potrzeby.  Co 
prawda,  dwa  inne  Wydziały  w  odmiennem  są  poło- 
żeniu: one  nie  tylko  nie  mogą  na  końcu  roku  nic 
zaoszczędzić,  ale  walczą  z  największemi  trudnościami 
od  stycznia  aż  do  grudnia,  aby  bez  deficytu  rok  zam- 
knąć. Stąd  nie  wynika  jednak  bynajmniej ,  żeby 
uposażenie  Wydziału  matematyczno-przyrodniczego  było 
dostateczne  w  stosunku  do  zadań  jedynej  polskiej  Aka-- 
demii.  Tu,  jak  i  tam,  niedostatek  środków  nie  dozwala 
wyjść  z  opłakanej  bierności.  Wydział  matematyczno- 
przyrodniczy  może  tylko  przyjmować  nadesłane  prace, 
wymuszając  na  autorach  bardzo  dotkliwe  nieraz  ustęp- 
stwa co  do  ich  uposażenia  w  ryciny  i  tablice ;  nie  może 
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zaś  ani  marzyć  o  tero ,  żeby  nauką  polska  w  swej 
dziedzinie  kierować,  żeby  jej  nowe  drogi  wytykać, 
prowadzić  ją  ku  coraz  wyższym,  wznioslejszym  celom, 
bo  braknie  środków  na  spełnienie  najnaglejszych  zadań  — 
w  dziedzinie  fizyografii  i  antropologii  —  zadań,  które 
powinny  stanowić  punkt  honoru  polskiej  nauki. 

A  jeśli  dotąd  na  Wydziale  matematyczno-przyro- 
dniczym  nie  uwydatniła  się  tak  jaskrawo  jak  na  dwóck 
innych  —  boleść  z  tego  sparaliżowania  polskiej  nauki  — 
nie  można  się  temu  dziwić.  Nasz  uczony  jest  więcej 
niźli  uczony  w  jakiemkolwiek  społeczeństwie,  nietylko 
fizykiem,  chemikiem  czy  historykiem,  jest  przedewszy- 
stkiem  Polakiem.  I  jasna  rzecz,  że  Polaka  więcej  boli  to 
zaniedbanie  najdonioślejszych  zagadnień  z  naszej  prze- 
szłości, w  których  rozwiązaniu  pragnąłby  ujrzeć  środek 
na  uleczenie  ran,  toczących  organizm  narodowy,  niźli 
dolegać  może  to  fizykowi,  że  są  wszelkie  warunki,  do 
wytworzenia  polskiej  szkoły,  szkoły  umiejętnej  w  kla- 
sycznem  tego  słowa  znaczeniu,  któraby  imieniu  polskiemti 
tyle  przysporzyła  zaszczytu  dokładnem  zbadaniem  wła- 
ściwości materyi  w  nizkich  temperaturach,  ale  brak 
środków  materyalnych  oddala  widok  tej  szkoły  w  nie- 
pewną, mglista » przyszłość.  Jej  fundament  położył  nieza- 
pomniany Wróblewski  tym  potężnym  popędem,  jaki 
dał  przed  dziesięciu  laty  badaniem  nad  tym  przedmio- 
tem; niespożytemi  zasługami  Karola  Olszewskiego  dźwi- 
gnęły się  w  górę  jej  ściany ;  wznoszą  się  coraz  wyżej 
dzięki  jego  i  V\  itkowskiego  niezmordowanej  pracy  przy 
dzielnym  współudziale  coraz  to  nowych  pracowników. 
Wszystko  z  ich  strony  uczyniono,  aby  świat  oddał  hołd 
należny    zdobywcom    polskiej    szkoły    w    dziedzinie 
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fizyki  i  chemii  fizycznej,  ale  budowa  mimo  wszelkich 
wysiłków  wolno  idzie  w  górę,  do  stropn  jeszcze  daleko  — 
a  nauka  tymczasem  nie  zna  jeszcze  polskiej  szkoły 
i  cytuje  nieraz  zasłużone  nazwiska  naszych  uczonych 
z  epitetem  profeaaeur  de  Yienne ;  sądzą ,  że  uczony 
tej  miary,  jeśli  działa  w  Austryi,  musi  być  chyba 
uczonym  na  uniwersytecie  stołecznym.  Wybrałem  przy- 
kład jaskrawo  w  oczy  bijący,  a  nie  rażący  nikogo, 
bo  opiera  się  o  zasługi  zmarłego  przed  kilku  laty 
kolegi;  nie  trudnoby  było  namnożyć  takich  przykła- 
dów,  gdyby    było   rzeczą   stosowną   mówić  o  działaniu 

żyjących. 

Czytałem  niedawno  następującą  uwagę  skreśloną 
przez  jednego  z  najznakomitszych  naszych  przyrodni- 
ków: „Skrzętne  poznawanie  dziejów  narodu,  staranne 
pielęgnowanie  mowy  polskiej  —  to  nasz  obowiązek 
względem  przeszłości;  obowiązek  —  powiedzieli- 
byśmy —  narodowego  sumienia,  od  którego  uchylić  się 
nam  nie  wolno,  jak  dziecku  nie  wolno  rodziców  nie 
kochać  i  nie  czcić  i  nie  płacić  im  długu  wdzięczności". 
Nie  zgodzę  się  z  tera  zdaniem,  zbyt  jednostronne  ni.  Te 
zadania  —  to  nie  jest  obowiązek  uczucia,  pietyzmu,  to 
dziedzina  pracy,  w  której  na  dziś  i  na  przyszłość  zdo- 
bywa się  broń  najdzielniejsza  ku  utrzymaniu  tego  wszyst- 
kiego, czem  stoimy,  co  nas  trzyma  i  od  zagłady  strzeże. 
To  wreszcie  pierwszy  nasz  obowiązek  względem  nauki 
powszechnej,  obowiązek,  w  którym  nas  nikt  nie  zastąpi, 
z  którego  zaniedbaniem  w  tej  nauce  pozostałaby  do- 
tkliwa, niewypełniona  szczerba,  ze  szkoda  nasza  główn^ie, 
ale  również  i  ze  szkoHa  dla  nauki  powszechnej.  Pełńmy 
go  zatem  z  zapałem  i  z  miłością  —  ale  nie  myślmy,  żeby 
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sas  to  zwalniało  od  obowiązków,  jakie  cięia  również 
na  pol^iej  nauce  w  dziedzinie  nauk  przyrodniczych 
i  niatematycznych.  O  ile  bowiem  mamy  prawo  stawaó 
w  rzędzie  narodów,  cywilizowanych  narodów,  w  których 
szeregu  wypchiląó  pragnęliby  nas  nieprzyjaciele,  o  tyle 
nie  wolno  nam  się  uchylać  od  obowiązków  względem 
powszechnej,  kosmopolitycznej  nauki,  których  brzemię, 
w  miarę  sił  i  środków,  rozkłada  się  na  wszystkie  na- 
rody. Nie  może  nas  aabraknaó  w  tej  szlachetnej  go- 
nitwie, gdzie  nie  ma  mety,  gdzie  Wszystkie  narody  jednej 
i  drugiej  półkuli  współzawodniczą,  wykrlidając  przyrodzie 
coraz  to  nowe  tajemnice,  gdzie  każda  zdobycz  nowenni 
całemu  światu  opłaca  się  dobrodziejstwy  w  uzacnieniu, 
ulepszeniu  zewnętrznych  warunków  życia;  tatn  każda 
zdobycz,  chociaż  czasem  zamaca  na  razie  zdrowe  pojęcia 
istotnej  wartości  życia  i  jego  celu,  na  wielka  metę,  we- 
spół z  wszystkiemi  innemi  na  teni  polu  dokonanemi  zdo- 
byczami, prowadzi  przecież  do  najwyższego  celu  wszel- 
kich dociekań  rozumu,  do  rozwiązania  zagadki  życia, 
do  zrozumienia,  czem  jest  ten  świat  i  ozem  jest  człowiek 
w  świecie. 

A  tak,  dźwigając  mężnie  według  sił  i  możności 
ezastkę  tego  zaszczytnego  brzmienia,  spełniamy  jeden 
z  największych  obowiązków  względem  samych  siebie, 
względem  własnego  narodu,  bo  umysłowosci  naszej  gro- 
ziłoby jednostronne  spaczenie,  gdybyśmy  nie  uprawiali 
w  równej  mierze  obydwóch  wielkich  zakresów  ludzkiej 
wiedzy  i  umiejętnych  dociekań.  To  nigdzie  nie  uchodzi 
bezkarnie;  tu,  jak  i  wszędzie,  jednostronnosó  mści  się 
skrzywieniem  zasadniczych  cech  tego  „czegoś^  nie- 
uchwytnego, co  jednak  nazywają   słusznie  kierunkiem 
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narodowego  umyahi.  I  nie  sądźmy  bynajmniej,  by  ta 
praca  nasza  w  dziedzinie  naak  przyrodniczych  nie 
opłacała  się  sowicie  a  doraźnie  najżywotniejszym  inte* 
resom  narodu.  Choćby  pominąć  jej  wartość  bezpośre- 
dnią w  zastosowaniu  nauki,  w  dziedzinie  przemysłu^ 
w  celach  przysporzenia  bogactwa  narodowego,  którem 
bronimy  naszego  bytu,  ma  ona  i  mieć  może  z  coraz 
potężniejszym  rozwojem  ruchu  naukowego  nieobliczona 
donioatoóó  w  tem,  co  na  dziś  stanowi  najdzielniejszy 
bodziec  polskiej  nauki,  w  tej  legitymacyi,  że  narodem 
jesteśmy  i  być  nie  przestajemy,  nie  mając  bytu  poli- 
tycznego. 

Jeden  z  najmędrszych  Polaków  naszego  wieku, 
kardynał  Czacki,  bogaty  doświadczeniem,  wygłaszał 
często  tę  złota  prawdziwie  regułę  w  naszem  położeniu: 
Jeśli  chcesz  cudzoziemca  Polską  zainteresować,  nie  za- 
czynaj mówić  o  Polsce,  bo  taki  już  dziś  stan  rzeczy,  że 
cię  albo  słuchać  nie  będzie,  albo  wysłucha  z  roztargnie- 
niem i  za  godzinę  zapomni,  coś  mu  powiedział;  ale  mów 
mu  o  tem,  co  go  zajmuje,  mów  o  Indyach,  o  Irlandyi, 
o  kwestyi  chińskiej  w  Stanach  Zjednoczonych,  o  czera 
zechcesz,  a  wplataj  tylko  zręcznie,  niby  dla  ilustracyi, 
od  niechcenia,  jedua,  drugą  i  dziesiątą  wzmiankę  o  Pol- 
sce: wtedy  cię  cudzoziemiec  wysłucha,  zajmie  się  żywo 
przedmiotem  i  zacznie  sam  wypytywać  o  Polskę".  Takie 
jest  właśnie  położenie  polskiej  nauki.  Dopóki  mówić 
będzie  światu  tylko  o  Polsce,  o  jej  przeszłości,  o  jej 
literaturze  i  sztuce,  wysłuchają  jej  specyaliści  nieliczni 
i  zgarną  jej  zdobycze  do  swego  inwentarza  wiedzy; 
świat  cały  słuchać  jej  nie  będzie  i  nie  zechce  wiedzieć 
o  jej    istnieniu.     Ale    niech    mu'    nauka    polska    mówi 
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o  chemii,  o  fizyce,  o  astronomii,  niech  mu  odkrywa 
coraz  nowe  tajniki  wiedzy,  a  niech  mówi  po  polsku,  to 
niczem  dziś  narodowi  nie  zdobędzie  tyle  szacunku,  to 
zmusi  świat  do  poszanowania  języka,  którym  dzió  gardzi 
i  który  na  zagładę  przeznacza,  a  z  czasem  zniewoli 
go  do  liczenia  się  z  tym  językiem,  jeśli  się  bez  niego 
obejść  nie  zdoła. 

O  tem  jednak  nie  marzyć,  dopóki  Wydział  mate- 
matyczno-przyrodniczy  będzie  miał  z  dwiema  swemi  ko- 
misy a  mi  dzisiejsza  kilkunastotysięczna  dotacyą.  Nie- 
dawno próbowano  wykazać,  co  Akademia  mogłaby 
Czynić  w  zakresie  badań  nad  rzeczami  polskiemi,  gdyby 
posiadała  —  o  wiele  obfitsze  środki.  Obliczono,  że 
znaczne  ich  powiększenie  starczyłoby  na  powolne  speł- 
nianie najżywotniejszych  zadań,  według  systematycz- 
nego programu,  na  dłuższa  metę;  chcąc  ją  skrócić, 
trzebaby  na  te  cele  obracać  rocznie  sumy,  jakiemi 
Akademia  z  pewnością  nigdy  nie  będzie  rozporządzać. 
Ale  w  każdym  razie,  posługując  się  w  wyobraźni  ol- 
brzymiemi  cyframi  o  wielkiej  ilości  zer,  możnaby  sobie 
wystawić,  że  w  ciągu  pewnego  czasu  ten  rozległy  przed- 
miot dałby  się  w  zupełności  wyczerpać:  w  dziedzinie 
nauk  matematycznych  i  przyrodniczych  nie  podobna 
sobie  wyobrazić  czegoś  podobnego,  bo  tajemnice  ilości 
i  tajniki  przyrody  są  niezgłębione.  Gdyby  Wydział  ma- 
tematyczno-przyrodniczy  miał  dwa  razy  tyle,  co  dzisiaj, 
zdołałby  już  dziś  może  wyjść  z  dotychczasowej  bierności, 
mógłby,  jak  to  czynią  obce  Akademie,  wyznaczać  te- 
mata  pożądanych  prac  naukowych  i  doprowadzać  je  do 
skutku  uchwaleniem  niezbędnych  subwencyj.  Jeśli  bo- 
wiem system  subwencyj  może  wiele  sprawić  w  dziedzinie 
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nauk  humanistycznych,  ułatwiając  uczonym  odbywanie 
podróży  naukowych  i  oddawanie  się  swobodne  zamie- 
rzonym pracom,  to  w  naukach  przyrodniczych,  gdzie 
każde  doświadczenie  pochłania  tyle  kosztów,  wymaga 
tylu  prób,  konstrukcyi  nowych  aparatów,  pożera  tyle 
drogiego  raateryału  —  tam  bez  subwencyj  i  to  znacznych, 
nie  postąpi  się  kroku  naprzód.  Z  wzrostem  funduszów 
mnożyłyby  się  subwencye  i  rozszerzałby  się  widnokrąg 
badań,  a  wyznaczanoby  przedewszystkiem  temata,  któ- 
rych opracowanie  stanowić  winno  punkt  honoru  polskiej 
nauki,  ponieważ  jej  już  nauka  powszechna  niejedno 
w  tych  przedmiotach  zawdzięcza:  .w  każdej  dziedzinie 
tworzyłaby  się  polska  szkoła,  składająca  na  ołtarzu 
wieazy  coraz  to  nowe  ofiary  polskiego  umysłu,  piętnem 
polskiego  ducha  opatrzone.  A  gdyby  roczny  dochód  wzra- 
stał jeszcze  i  jeszcze  wyżej,  zwolna  możnaby  się  zwra- 
cać ku  temu,  bez  czego  z  biegiem  czasu  praca  w  dzie- 
dzinie nauk  przyrodniczych  nie  będzie  mogła  się  obcho- 
dzić, ku  zakładaniu  w  skromniejszym  rozmiarze  takich 
instytutów,  jak  wspaniałe  laboratorya  najznamienitszej 
angielskiej  Akademii,  Royal  Insłitution  w  Londynie. 
Bo  z  tem  się  liczyć  musimy :  dziś  jeszcze  zakłady 
uniwersyteckie  są  głównymi  przybytkami  samodzielnych 
badań,  sa  ważnemi  kółkami  w  tej  wielkiej  machinie, 
pracującej  nad  postępem  umiejętności.  Ale  coraz  bardziej 
ruch  naukowy  w  świecie  zdąża  do  tego,  żeby  te  zakłady 
pozostały  tera,  czem  być  istotnie  powinny,  instytucyami 
dydaktycznemi,  które  mogą  w  przyszłości  zachować  co 
najwięcej  cechę  środków  pomocniczych  w  wielkiej  spra- 
wie postępu  i  rozwoju  nauki.  Coraz  bardziej  wszystko 
zmierza  do  tego,  żeby  wiedza  przyrodnicza  skupiała  się 
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wyłącznie  w  takich  zakładach,  jak  Institut  PaHeur 
w  Paryżu ,  jak  Fhysiktdisch  -  technische  -  IbnchsanHalt 
w  Charlottenburgu ,  jak  owe  laboratorya  Royal  In-- 
stitution  w  Londynie.  Gdzieindziej  miliony  budżetu 
państwowego  ida  na  urządzenie  i  utrzymanie  tych  in* 
Btytutów;  u  nas,  jeśli  ich  z  czasem  Akademia  nie  stwo- 
rzy, to  wobec  coraz  dalszego  postępu  w  umiejętnością 
nauka  polska  nie  przestanie  być  Kopciuszkiem,  chwyta- 
jącym tylko  odpadki  z  wielkiego  stołu  biesiadnego  po- 
wszechnej umiejętności.  Inaczej  byłoby,  gdyby  z  czasem 
mó^l  stanąć  tu,  czy  we  Lwowie,  czy,  da  Bóg,  gdziein- 
dziej, jakiś  główny  Zakład  polski  fizyczno -chemicznyr 
zakład,  któryby  prowadził  zorganizowaną,  wspólna^  na 
lata  obliczona  i  rozłożona  pracę  a  zarazem  całemu  prze- 
mysłowi w  kraju  nadawał  naukowy  kierunek;  jakiś 
„Instytut  meteorologiczno-hidrograficzny**,  główna  kwa- 
tera zorganizowanej  służby  meteorologicznej,  prowadząca 
obserwacye  i  opracowująca  prognozę  dla  rolników;  gdyby 
w  Tatrach  pod  szczytami  Giewontu  sterczała  kopuła 
astrofizycznego  obserwatoryum  Akademii,  gdyby  nad 
jeziorami  naszemi  i  rzekami  wznosiły  się  stacye  biolo- 
giczne, a  z  niemi  w  ciągłym  związku  byłby  znów 
w  mieście  jakiemś  zbudowany  główny  Zakład  polski 
do  badań  bakteryologicznych,  z  któregoby  na  świat  cały 
rozeliodziły  się  coraz  to  nowe  odkrycia  nieznanych  zja- 
wisk, coraz  nowe  wyjaśnienia  tajników  życia  i  nowe 
środki  jego  ochrony. 

Czy  może  przyjść  kiedy  do  tego?  To  nie  od  nas 
zależy.  My  wiemy  tylko,  że  gdyby  się  te  marzenia  ziściły, 
najznakomitsze  prace  naszych  przyrodników,  ogłaszane 
w  polskim  języku,  przestałyby  być  głosem  wołającego 
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na  puszczy;  polski  przyrodnik,  piszący  w  ojczystej  mowie, 
nie  czyniłby  poświęcenia,  jakie  dziś  czyni,  łatwo  mogąc 
obliczyć,  ilu  ludzi  jego  pracę  przeczyta,  bo  w  tych  wszyst- 
kich zakładach  mieściłby  się  legion  pracowników,  tak 
samo  jak  on  piszących  po  polsku  a  wyłącznie  oddanych 
samodzielnym  badaniom  i  doświadczeniom. 

I  jedno  jeszcze  wiemy.  Rycerski  naród  nasz  miał 
Tarnowskich,  Chodkiewiczów,  Kościuszków  —  nie  miał 
Cezara  ani  Napoleona.  Ale  miał  tego^  kto  był  Ce- 
zarem, Napoleonem  nauki,  miał  Kopernika.  I  wyobraź- 
my sobie  tylko  ten  legion  przyrodników  pod  komenda 
doświadczonych  wodzów,  czczących  tradycya  Kopernika, 
a  pojmiemy,  że  mógłby  on  zdziałać  dla  naszej  sprawy 
więcej  y  niż  owe  dawne  legiony,  które  na  obcej  ziemi 
broniły  honoru  polskiego  imienia.  I  ta  pieśń  stara  a  wie- 
cznie młoda,  nowym  tylko  natchniona  duchem,  obję- 
łaby swa  melodyą  obie  półkule,  nietylko  dla  nas  sa- 
mych, dla  krzeszenia  nadziei,  ale  dla  pokazania  światu, 
że  prawda  jest  i  będzie  prawdą,  to  co  brzmi  i  brzmieć 
nie  przestanie  w  starej  zwrotce  dawnych  legionów. 


DODATEK  DO  SPRAWOZDANIA. 


1.  Wydawnictwa  Akademii  Umiejętności 

od  1  maja  1894  do  30  kwietnia  1895. 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filolo- 
giczny. Serya  II,  tom  VIII.  Ogólnego  zbioru 
tom  dwudziesty  trzeci,  lex.  8®,  str.  426. 

Treść:  K.  J.  Heck:  Zycie  i  dzieła  Bartłomieja  i  Szy- 
mona Zimorowiczów  (Ozimków)  na  tle  stosunków  ówczesnego 
Lwowa  (str.  1 — 187).  Fr.  Krćek:  Modlitewnik  Nawojki. 
8tudyum  językowe,  (str.  188 — 267).  Al.  BrUckner:  Śred- 
niowieczna poezya  łacińska  w  Polsce.  CzcóóIII.  (str.  268  —319). 
J.  Chrzanowski:  Facecye  Mikołaja  Reja.  (str.  820 — 376) • 
L.  Sternbach:  Dilucidationes  Aesopiae  (str.  377^-426). 

Biblioteka  pisarzów  polskich  tom  XXIX--XXX,  w  8-ce 

małej. 

29.  Historye  Rzymskie  (Oesta  Romanorum)  1553.  Wyda?  J.   By- 
stroń  (str.  IX  i  222). 

30.  Mikołaja  Reja  z  Nagłowic  Zwierzyniec  1562.  Wydał  W.  Bru- 
chnalski,  (str.  XVII  i  347). 

Archiwum  Komisyi  do  dziejów  literatury 
i  oświaty  w  Polsce,  tom  VIII,  lex.  8^,  str. 
340,  z  2  tablicami  litografowanemi. 
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Tre6ć:  St.  Windakiewicz:  Akta  Rzeczypospolitej 
Babińskiej  wedhig  oryginalnego  rękopisu  (str.  1 — 160).  K. 
J.  Heck:  Materyafy  do  biografii  Józefa  Bartłomieja  Zi- 
morowicza  (Ozimka).  Część  I.  (str.  161—237).  Tenże: 
Materjaly  do  biografii  Szymona  Zimorowicza  (Ozimka)  (str. 
238—240).  J.  Czubek:  Wacław  z  Potoka  Potocki.  Nowe 
szczegóły  do  żywota  poety  (str.  241 — 304).  B.  Wojciechow- 
ski: Fragment  z  dziejów  szkół  kaliskich  z  rękopisu  współ- 
czesnego (str.  305 — 340). 

*  Karol  Estreicher.  Bibliografia  polska,  tomu  XIV 

zeszyty  1,  2  i  3-cii)  (str.  1—384). 
Acta  rectoralia  almae  Uniyersitatis  Studii  Cracoyiensis 

inde   ab  anno   MCCCCLXIX   ed.    Yladislaus 

Wisłocki.   Tomi  1  fasciculus   III,  w   8-ce,  str. 

433—656. 

Corpus  antiqui88imorum  poetarum  Poloniae  latinorum. 

Volumen  IV.  Contitiet:  Nicolai  |Has8oyiaiii 
Carmina,  ed.  lohannes  Pelczar  w  8-ce,  str.  117. 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  histo- 
ryczno-filozoficzny,  Serya  II,  Tora  VI.  ogól- 
nego zbioru  trzydziesty  pierwszy,  lex.  8®,  str.  403. 

Treść:     W.  Czermak:  Plany  wojny  tureckiej  Włady- 
sława IV. 

Scriptores  rerum  polonicarum,  tomns  XV.  Continet: 

Analecta  Romana  quae  historiam  Poloniae 
saec.  XVI.  illostrant  ex  archiyis  et  bibliothecis 
excerpta,  ed.  losephus  Korzeniowski,  w  8-ce. 
str.  357. 


^)  Wydawnictwa    oznaczone    gwiazdkami,    wydane    zostały 
kosztem  Akademii  Umiejętności,   lecz   stanowią  własność   autorów. 

7» 
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Treść:  Catalogus  nctonim  et  documcntorum  res  gestas 
Poloniae  illustrantium ,  quae  ex  codicibus  manu  scriptis  in 
tał>alarii8  et  bibliotheciia  italicis  servati8  £xpeditioni8  Homanae 
cura  1886—1888  deprompta  sunt.  (pag.  I— LXIV).  —  £x. 
oerpta  ez  libris  manu  scńptiB  ArchiYi  Consistorialis  Romani 
1409 — 1590  Ejpeditionis  Romanae  cura  coUecta.  (pag.  1 — 
151).  —  Bemardi  Yapoyii  de  bello  a  Sigismundo  I  Regę 
Poloiłiae  contra  Moscos  gęsto  anno  1508.  (pag.  153 — 163).  — 
Polonie!  Regni  cum  adiunutis  provinciis  descriptio.  (pag.  164 — 
174).  —  Pauli  Aemilii  Giovannini  9Relazione  di  PoloDia« 
1565.  (pag.  175 — 205).  —  Antonii  Mariae  Gratiani  Infor- 
matio  de  rebus  Poloniae  ad  Henricum  Regem  1574.  (pag. 
206 — 214).  —  Informatio  de  rebus  oeconomicis  Poloniae 
1583.  (pag.  215  —  226).  —  Huratii  Spannocchii  >Relazione 
delie  cose  di  Polonia  intorno  alla  religionec  1586.  (pag. 
227-367). 

Archiwum  Komisyi  historycznej,  tom  VII,  lex.  8^,  str.  478. 

Tre6ć:  Bellum  Polono-Mosohicum  ad  Czudnow  a.  d. 
1660  ezpeditum,  wydal  W.  Czermak  (str.  1 — 50).  Ustaw j 
cen  dla  miasta  Starej  Warszawy  od  r.  1606  do  r.  1627,  wjdal 
A.  Chmiel  (str.  51 — 268).  Spis  ludności  djecezji  krakow- 
skiej z  r.  1787,  wydal  J.  K leczy ński  (str.  269—478). 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  matę- 
matyczno-przyrodniczy.  Serya  II,  Tom  VII. 
Ogólnego  zbioru  tom  dwudziesty  siódmy.  Z  sie- 
dmioma tablicami  i  25-ma  rycinami  w  tekście, 
lex.  80,  str.  399. 

Treść:  M.  Raciborski:  filajoplasty  liliowatych  (z  je- 
dną tablicą)  (str.  1  —  22).  A.  Beck:  O  zmianach  ciśnienia 
krwi  w  żyłach  (z  dwudziestoma  rycinami  w  tekście)  (str. 
23 — 62).     K.  Kiecki:   Badania   doświadczalne   nad  sprawą 
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wydzielania  w  jelicie  denkiem  (str.  63 — 117).  W.  O  osie- 
w  B  k  i :  O  przekształceniu  najprawdopodobniejszem  ciaZa 
materialnego  (str.  118  —  130).  A.  J.  Stodófkiewicz: 
Kilka  uwag  o  czynniku  calkuj^ym  równań  różniczkowych 
(str.  131 — 138).  I.  Szyszyłowicz:  Pugillus  planta- 
rum  novarum  Americea  centralis  et  meridionalis  (str.  139 — 
142).  E.  Janczewski:  Cladosporium  herbarum  i  jego 
najpospolitsze  na  zbożu  towarzysze,  (str.  143 — 187).  S.  Nie- 
mentowski:  Syntezy  związków  cbinazolinowycb  (str. 
188 — 202).  £.  Janczewski:  Zawilec.  Anemone  L.  Stu- 
dyum  morfologiczne.  Część  III.  z  jedną  tablicą  (str.  203 — 
t?22).  K.  Radziewanowski:  Przyczynki  do  znajomości 
dzia/ania  chlorku  glinowego  (str.  223 — 233).  K.  Kiecki: 
O  miejscowem  działaniu  gazów  gnilnych  na  otrzewnę,  oraz 
o  ich  działaniu  ogólnem  na  ustrój,  (str.  234 — 272).  W.  Na- 
tan s  o  n :  O  energii  kinetycznej  ruchu  ciepła  i  o  funkcyi  dy- 
«ypacyjnej  odpowiedniej,  (str.  273 — 288).  W.  S  a  t  k  e :  Ba- 
dania nad  szybkością  i  kierunkiem  chmur  w  Tarnopolu  (str. 
289—314).  S.  Czapliński  i  W.  Szymonowicz: 
O  wchłanianiu  tłuszczu  w  jelicie  grubem  (z  jedną  tablicą) 
(str.  315—327).  A.  Beck  :  O  powstawaniu  urobiliny  (str. 
328-373).  W.  Natanson:  O  temperaturze  krytycznej 
wodoru  (str.  374 — 38.3).  S.  Kępiński:  O  związkach  dwu- 
liniowych  między  stałemi  całek  rozwiązań  pewnych  równań 
różniczkowych  rzędu  2-go  (z  3- ma  rycinami  w  tekście)  str. 
384-399). 

Pamiętnik  Akademii  Umiejętności.  Wydział  mate- 
matyczno-przyrodniczy,  tomu  X  VIII-go 
zeszyt  trzeci,  w  4-ce,  str.  143 — 243,  z  22  tablicami. 

Treść:     M.  Raciborski:  Flora  kopalna  glinek  ognio- 
trwałych krakowskich.  Część  I. 

Sprawozdanie  Komisyi  fizyograflcznej  obejmujące  pogląd 

na  czynności  dokonane  w  ciągu  roku  1893,  oraz 
Materyały  do  fizyografii  krajowej.  Tom  dwudziesty 
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dziewiąty,  w  8-ce,  str.  XL,  267  i  215,  z  dwiema 
tablicami,  z  1  ryciną  i  2-ina  figarami  w  tekście. 

Treść:  A)  Sprawozdaniaz  czynności,  fdndaszów 
i  zbiorów  Komisji  (itr.  I — XL).  B)  Materyalj  da 
fizjografii  krajowej.  Część  I.  Materyaly  zebrane 
przez  Sekcję  meteorologiczną :  Fr.  Karliński:  Wjpadki 
spostrzeień  meteorologicznych  dokonanych  w  Galicyi  w  r. 
1893,  zestawione  w  c.  k.  Obserwatoryum  astronomicznem 
krakowskiem  (str.  3  — 199).  D.  Wierzbicki:  Grady 
w  Galicyi  w  r.  1893  (str.  200—206).  F  r.  Karlin  sTi : 
Wykaz  stanu  wody  na  rzekach  (zralicyjskich  w  r.  1893  (str. 
206 — 245).  Spostrzeżenia  fito-fenologiczne  w  latach  1891, 
1892  i  1893  (str.  246—260).  Spostrzeżenia  pojawów  na 
świecie  zwierzęcym  w  laUch  1891,  1892  i  1893  (str.  261— 
266).  D.  Wierzbicki:  Wypadki  spostrzeżeń  magnetycz- 
nych zrobionych  w  Krakowie  w  r.  1893  (str.  266 — 267). 
Część  H.  Materyaiy  zebrane  przez  Sekcye  botaniczną,  zoo- 
logiczną i  geologiczną :  J.  Śnieżek:  O  krajowych  gatun- 
kach trzmieli  (str.  1 — 22).  R.  Gutwiński:  Glony  sta- 
wów na  Zbniczu  (str.  23—38).  E.  Wotoszczak:  O  ro- 
ślinności Karpat  między  górnym  biegiem  Sanu  i  Osławą 
.  (str.  39—69).  J.  Zubrzycki:  Flora  Pienin;  rośliny 
naczyniowe  (str.  70 — 95).  Br.  Gustawicz:  Dodatek 
do  flory  pienińskiej  (str.  96 — 107).  Tenże:  Jerzego  Wah- 
lenberga  -pomiary  barometryczne  w  Tatrach  i  przyległych 
dzia/ach  górskich  i  dolinach  r.  1813.  dokonane,  ponownie 
obliczył  (str.  108 — 141).  K.  Bobek:  Przyczynek  do  fauny 
muchówek  okolicy  Przemyśla  (str.  142 — 167).  W.  T  e  i  s- 
s  e  y  r  e  :  ^Ogólne  stosunki  kształtowe  i  genetyczne  wyżyny 
wschodnio-galicyjskiej  (str.  168 — 187,  z  ryciną).  Tenże: 
Paleomortologia  Podola  (str.  188 — 191).  K.  Miczyuski: 
O  pochodzeniu  i  składzie  chemicznym  gleby  w  dolinie  są- 
deckiej (str.  192 — 215,  z  2  tablicami  i  2  figurami  w  tekście). 

Atlas  geologiczny  Galicyi,  zeszyt  3.  W.  X.  Krakow- 
skie. Opracował  St.  Zaręczny. 

4  mapy  w  wielkiem    folio  podłużnem  i  tekst  w  8-ce,  str. 
290,  z  7  tablicami  litografowanemi. 


f 
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Zbiór  wiadomości  do  Antropologii  IcrajoweJ,  t.  XVIII, 

w  8-ce,  Btr.  IX ,  72  i  474,  z  jedna  tablicą  i  21 
figurami  w  tekście. 

Treść:  I.  DzifUf  archeologiczno-antropologicznj.  G. 
OsBow  skl:  Sprawozdanie  czwarte  z  , wycieczki  paleo-etno- 
logicznej  po  Galicji  (w  r.  1892)  (z  jedna  tablica  i  21  figu- 
rami w  tekście)  (str.  1 — 28).  Dr.  Wład.  Olechnowicz: 
Charakterystyka  antropologiczna  szlachty  drobnej  gminy  Gra- 
bowo, w  powiecie  szczucińskim ,  gubemii  łomżyńskiej  (str. 
29—46).  Dr.  Wład.  Olechnowicz:  Charakterystyka  an- 
tropologiczna Litwinów  z  okolic  m.  Olity  (str.  47 — 72). 

II.  Dział  etnologiczny.  Józef  Rosta  fi  ński:  Zielnik 
czarodziejski  to  jest  zbiór  przesądów  o  roślinach  (str.  1 — 191). 
Adolf  Cerny:  Pieśni  białoruskie  z  powiatu  Dziśnieńskięgo 
gubemii  Wileńskiej  (str.  192  —  254).  Prof.  Dr.  J.  Bau- 
douin  de  Courtenay:  Dodatek  do  pieśni  białorusko-pol- 
skich z  powiatu  Sokolskiego  gubemii  Grodzieńskiej  (str.  225 
— 231).  Stefania  Ulanowska:  Łotysze  Inflant  polskich 
a  w  szczególności  gminy  Wielońskiej,  powiatu  Rzeiyckiego. 
Obraz    etnograficzny   Cz.   III.    (str.  232—474). 


ROCZnilc  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Rok  189^4 
w  8-ce  mniejszej,  str.   191  i  7  tablic. 

Sprawozdania  z  posiedzeń.  Rok  1894,  w  8-ce,  str.  VII, 

75,  31  i  48. 
Bulletin    intemational    de    TAcadómie   des   Sciences   de 

Cracovie,   Coniptes-rendus   de    sćances  de  Tannóe 

1894,  w  8-ce,  str.  300. 
Anzeiger  der  Akademie  der  Wissenschaften  in  Krakau, 

Jahrgang  1894,  w  8-ce,  str.  300. 


Nadto  z  kilku  tomów  Rozpraw,  znajdujących   się 
pod  prasa,  wyszły  następujące  odbitki: 
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Józef  Tretiak:  Ignacy  Kragicki ,  jako  presjdent  trybunału 
(z  Rozpraw  Wydziału  filologicznego,  tom  XXiy,  str.  1 — 37). 

Aleksander  Bruckner:  Kazania  średniowieczne  (tamie,  Btr. 
38—97). 

Lucyan  Malinowski:  O  języku  komedyj  Franciszka  Boho- 
molca  (tamże,  str.  98—127)- 

Franciszek  Kasparek:  Z  dziedziny  prawa  międzynarodo- 
wego prywatnego.  Konferencya  w  Hadze  z  września  1893  r. 
(z  Rozpraw  Wydziału  historyczno  -  filozoficznego,  t.  .XXXII. 
str.  1—70). 

Tenże:  Druga  konferencya  w  Hadze  celem  kodyfikacyi  prawa 
międzynarodowego  prywatnego  od  25  czerwca  do  13  lipca 
1894  r.  (tamże,  str.  71—90). 

Alojzy  Winiarz:  O  zwodzie  zwyczajów  prawnych  mazowiec- 
kich układu  Wawrzyńca  z  Prażmowa  (tamże,  str.  91 — 169). 

Józef  Nusbaura:  Przyczynek  do  kwestyi  powstawania  śród- 
błonków  i  ciałek  krwi  w  zarodkach  kręgowców.  Z  trzema 
tablicami  (z  Rozpraw  Wydziału  matematyczno-pi*zyrodnicze- 
go,  tom  XXVin,  str.  93-U?<). 

Ernest  Bandrowski:  O  utlenieniu  parafenilenodwuaminn 
(tamże,  str.  U9— 161). 

B.  Eichler  et  R.  Gutwiński:  De  nonnuUis  speciebus  alga- 
rum   novarum.    Z  dwiema  tablicami   (tamże,   str.  162 — 178). 

Roman  Załoziecki:  O  terpenowych  węglowodorach  w  nafcie 
(tamże,  str.  179—191). 

Ks.  biskup  A.  Baranowski:  O  wzorach  służących  do  oblicze- 
nia liczby  liczb  pierwszych  nie  przekraczających  danej  gra- 
nicy (tamże,  str.  192—219). 

Julian  Niedźwiedzki:  Przyczynek  do  geologii  pobrzeża 
karpackiego  w  Galicyi  zachodniej  (z  Rozpraw  Wydziału  ma- 
tematyczno-przyrodniczego,  tom  XXIX,  str.  1Ó8 — 170). 

Władysław  Natanson:  O  znaczeniu  kinetycsnem  funkcyi 
dysypacyjnej  (tamże,  str.  171 — 180). 

Józef  Grzybowski:  Mikrofauna  karpackiego  piaskowca  z  pod 
Dukli  (tamże,  str.  181 -2U). 


—    105    — 

IgnatiuB  Szyszyłowicz:  DUgnoBes  plantamm  noranim 
a  cl.  d.  Const.  Jelski  in  Peruria  lectanim  (tamże,  str.  215 — 
239). 

Kazimierz  Zorawski:  Iteracje  i  szeregi  odwracające  (tam- 
że, str.  240—249). 

Tenże:  O  linii  wskazującej  krzywiznę  powierzchni  (tamże,  str. 
250—265). 

Eugeniusz  Bomer:  Geograficzne  rozmieszczenie  opadów  at- 
mosferycznych w  krajach  karpackich.  Z  mapą  izohyetów 
rocznych  (tamże,  str.  266 — 282). 

Stanisław  Tołloozko:  O  utlenianiu  mentenu  i  o  chemicz- 
nej budowie  tego  węglowodoru  (tamże,  str.  288^307). 

A.  Beck  i  W.  A.  Oluziński:  Wpfyw  podwiązania  moczowodu 
na  czynność  nerki.  Przyczynek  do  teoryi  wydzielania  mo- 
czu (tamże,  str.  .308—329). 

W.  A.  Gluziński:  O  wpływie  podwiązania  tętnic  wieńcowych 
(art.  coron.  cordis  sinistra)  na  narząd  nerwowo- ruchowy  ser- 
ca (tamże,  str.  330—348). 

Mieczysław  Kowalewski:  Studya  helmintologtezne.  I. 
Z  jedną  tablicą  (tamże,  str.  349—367). 


^ 


IV. 

Nagrody  i  konkursa. 


Akademia  przyznała  Dastępujace  nagrody: 

1.  Nagrodę  im.  śp.  Prób us a  Barczewskiego 
za  pracę  historyczną  w  kwocie  1125  zł.  w.  a.  panu 
Władysławowi  Mickiewiczowi  w  Paryżu  za. 
jego  dzieło  4  tomowe:  Żywot  Adama  Mickieuncza, 

2.  Dwie  nagrody  im.  ś.  p.  Probusa  Barczew- 
skiego za  dzieła  malarskie  po  1125  zł.  a.  w.  panu 
Henrykowi  Siemiradzkiemu  w  Rzymie  za  kur- 
tynę do  teatru  krakowskiego  i  p.  Józefowi  Brand- 
tów i  w  Monachium  za  Modlitwą  Ormian,  obraz  wysta- 
wiony na  Wystawie  krajowej  we  Lwowie. 

3.  Nagrodę  im.  S.  B.  Lindego  autorowi  pracy 
nadesłanej  pod  godłem  Haec  autem  verha  retera  p.  n» 
Słownik  iadńsJco-polaki  Bartłomieja  z  Bydgoszczy, 

Po  otwarciu  koperty  okazało  się,  że  autorem  tej 
pracy  jest   Dr.   Bolesław   Erzepki    w  Poznaniu ^)^ 

^)  Konkursa  im.  J.  U.  Niemcewicza,  im.  J.  Majera,  im.  k.  p^ 
ks.  biskupa  Krasińskiego  i  im.  ś.  p.  jenerała  O.  Augostjnowicsa^ 
ogłoszone  w  poprzednich  latach  z  terminem  31  grudnia  1894*,  spełzła 
na  niczem. 
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Niniejszem  ogłasza  się  następujące  nowe  konkursa: 

1.  Konkurs  im.  J.  U.  Niemcewicza  (przejęty 
po  Towarzystwie  historyczno  - literackiem  w  Paryżu): 
„Dziejopisarstwo  polskie  XVI  i  XVII  w.  ze  szczegói- 
nem  uwzględnieniem  stosunku  historyków  do  współcze- 
snych aktów  i  pism  ulotnych".  Termin  31  grudnia 
1898  roku.  Nagroda  5.000  franków,  może  być  rozdzie- 
lona na  dwie:  po  3.600  i  1.500  franków. 

2.  Konkurs  im.  X.  Jakubowskiego:  Do  wy- 
boru :  „  Ustawodawstwo  synodalne  polskie  do  czasów  Jana 
Łaskiego^,  lub  też:  j^Ustatoodawstwo  synodalne  polskie 
od  czasów  Jana  Łaskiego^,  Termin  31  grudnia  1897 
roku.  Nagroda  750  zł.,  może  byc  rozdzielona  na  dwie: 
po  500  i  250  zł. 

3.  Konkurs  im.  S.  Lindego.  Do  konkursu  tego 
dopuszcza  się  prace  z  zakresu  języka  polskiego,  a  mia- 
nowicie: Prace  leksykograficzne  z  zakresu  gramatyki^ 
historyi  języka  i  dyalektologii  polskiej,  oraz  rozprawy 
odnoszące  się  do  związku  języka  polskiego  z  innymi 
słowiańskimi.  Prace  te  mogą  być  według  aktu  funda- 
cyi  drukowane  lub  też  w  rękopisie  nadesłane  do  Aka- 
demii; powinny  odznaczać  się  metoda  ściśle  naukową 
i  każda  ma  stanowić  zaokrągloną  i  skończoną  całość. 
Termin  konkursu  ustanawia  się  do  31  grudnia  1897  r. 
Nagroda  676  rs.  w  kuponach  od  listów  zastawnych 
Towarzystwa  kredytowego  miasta  Warszawy.  Autor 
nagrodzonej  pracy  obowiązany  jest  ogłosić  ją  w  ciągu 
roku  po  przyznaniu  nagrody  i  dostarczyć  Akademii  50 
egzemplarzy,  w  których  na  karcie  tytułowej  ma  się 
znajdować  napis:  „Praca  uwieńczona  nagrodą  Akademii 
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Umiejętności  na  konkursie  im.  S.  B.  Lindego^.  Gdyby 
autor  w  przeciągu  roku  nie  uczynił  zadość  temu  obo- 
wiązkowi, Akademia  wyda  sama  uwieńczona  pracę, 
autor  traci  jednak  w  takim  razie  prawo  własności  na 
rzecz  Akademii. 

4.  Konkurs  z  fundacyi  s.  p.  X.  biskupa  A.  S. 
Krasińskiego.  Nagroda  1200  zł.  Do  konkursu  do- 
puszcza się  wszelkie  prace  naukowe,  drukowane,  lub 
niewydane  jeszcze,  które  przysłane  będą  w  tym  celu 
do  Akademii  po  dzień  31  grudnia  1896  r.  Pomiędzy 
pracami  równej  wartości,  pierwszeństwo  maja,  według 
woli  fundatora,  pisma  treści  religijno  moralnej. 

5.  Konkurs  z  fundacyi  miasta  Krakowa  imienia 
Mikołaja  Kopernika  (z  dnia  18  lutego  1873  r.): 
„Przedstawić  teorya  fizycznego  stanu  kuli  ziemskiej 
i  udoskonalić  ją  pod  jakimkolwiek  ważniejszym  wzglę- 
dem". Termin  dnia  31  grudnia  1898  roku.  Nagroda 
1500  zł.,  może  być  rozdzielona  na  dwie  po  1000  i  500  zł. 
Gdyby  w  ciągu  roku  od  przyznania  nagrody,  autor 
nie  ogłosił  rzeczonej  pracy  drukiem ,  natenczas  uczyni 
to  Akademia.  Autor  wszakże  traci  wówczas  prawo 
własności  na  rzecz  Akademii.  Wydawca  (autor  lub  Aka- 
demia) obowiązany  jest  złożyć  cztery  egzemplarze  dru- 
kowanej pracy  gminie  ra.   Krakowa. 

6.  Konkurs  z  zapisu  ś.  p.  jenerała  Oktawiusza 
Augustynowicza  (wznowiony  z  podwyższeniem  na- 
gród): 

j^D zieje  zniesienia  zależności  poddaTiczej  i  uwłasz- 
czenia włościan  w  krajach^  które  niegdyś  w  skład  byłej 
Rzeczypospolitej  polskiej  wchodziły^  poprzedzone  history- 
cznym  poglądem    na  wytworzenie  się  klasy  tołościariskiej 
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w  dawnej  BoUce^  jej  rozwój  i  stopni oioy  upadek,  z  uwzględ- 
nieniem wszelkich  objawów  tak  w  literaturze  naszej  jak 
i  w  samem  społeczeństune^ , 

Temat  powyższy  rozdziela  się  na  następujących 
pięć  części: 

1.  Dzieje  ludności  włościańskiej  w  dawnej  Polsce 
Piastowskiej,  mianowicie  w  Wielkopolsce,  Małopolsce, 
na  Mazowszu,  Kujawach  i  na  Śląsku; 

2.  Dzieje  ludności  włościańskiej  na  Rusi  i  Litwie; 

3.  Dzieje  zniesienia  zależności  poddańczej  w  kra- 
jach byłej  Rzeczypospolitej,  przyłączonych  do  Cesai*stwa 
rosyjskiego,  z  uwzględnieniem  także  Inflant  i  Kurlandyi ; 

4.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajach 
przyłączonych  do  Królestwa  polskiego,  mianowicie  w  Pru- 
siech    królewskich    i    W.    Ks.    Poznańskiem;    wreszcie 

5.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajach 
przyłączonych  do  Cesarstwa  austryackiego. 

W  części  czwartej  i  piątej  należy  uwzględnić  także 
Śląsk  jako  integralna  część  Polski  Piastowskiej. 

W  części  pierwszej  i  drugiej,  obejmującej  histo- 
ryą  ludności  wieśniaczej  w  dawnej  Polsce,  winny  być 
dokładnie  wyjaśnione  fakta,  z  których  wywiązała  się 
zależność  poddańcza,  oraz  stosunek  wieśniaka  do  gruntu, 
przezeń  posiadanego,  jaki  istniał  pierwiastkowe.  Litera- 
turę, odnoszącą  się  do  kwestyi  rozwiązania  i  uregulowa- 
nia stosunków  włościańskich,  należy  uwzględnić  w  trzech 
ostatnich  częściach. 

Temat  powyższy  może  być  opracowany  bądź  w  ca- 
łością bądź  też  każda  część  osobno.  Jednolite  opraco- 
wania, bądź  całego  tematu,  badż  też  pierwszych  dwóch 
lub    trzech    ostatnich    części    razem,    przedewszystkiem 
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zas  pierwszych  dwóch  razem,  będą  mieć  pierwszeństwo 
do  nagrody  przed  równie  dobremi  opracowaniami  oso- 
bnemi  pojedynczych  części. 

Za  najlepsze  opracowania  uznane  będą  tylko  takie, 
które  nie  tylko  celować  będą  między  innemi  pracami 
nadesłanerai,  ale  nadto  będą  odpowiadały  dzisiejszym 
wymaganiom  nauki. 

Nagrody  ustanawia  się,  jak  następuje: 

a)  za  część  1  i  2-gą  po  zł.  1300,  może  być  roz- 
dzielona na  dwie,  po  850  zł.  i  450  zł. 

b)  za  część  3-cią  zł.  2000,  może  być  rozdzielona 
na  dwie,  po  1200  zł.  i  800  zł. 

c)  za  część  4- ta  zł.  1600,  może  być  rozdzielona 
na  dwie,  po  1000  zł.  i  600  zł. 

d)  za  część  5-ta  zł.  1800,  może  być  rozdzielona 
na  dwie,  po  1100  zł.  i  700  zł. 

Nagrodzone  opracowania  winny  być  ogłoszone 
drukiem.  Na  ten  cel  przeznacza  się  fundusz  1500  zł. 
w.  a.;  gdyby  ten  fundusz  nie  wystarczył  na  pokrycie 
kosztów  druku,  autorowie  winni  pokryć  nadwyżkę  ze 
swego,  w  stosunku  do  objętości  swoich  prac. 

Opracowania  należy  nadsyłać  do  Akademii  Umie- 
jętności najdalej  do  końca  grudnia  1897. 

Zarazem  przypomina  się  konkursa,  poprzednio 
ogłoszone,  których  termin  jeszcze  nie  upłynął: 

1)  Konkurs  imienia  Józefa  Majera  na  temat 
^^Klimatologia  ziem  polskich^ .  Nagroda  1000  zł.  Termin 
nadesłania  prac  do  31  grudnia  1896  r. 

2)  Konkurs  z  fundacyi  Władysława  Kret- 
kowskiego  na  temat:  y^Znaleió  wszystkie  grupy  czyli 
układy  podstawień   sprzężonych   z   liczby   1  przedmiotów 
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lub  przynąjmniy  znany  ich  dotc^d  szereg  przedłwhfd^. 
Termin  do  końca  r.  1895.  Nagroda  500  zł.  z  odsetkami 
od  15  maja  1886  r.  Autor  pracy  nagrodzonej  będzie 
obowiązany  ogłosić  ją  drukiem  w  ciągu  roku. 

Na  wszystkie  powyższe  konkursa  nadsyłać  należy 
prace  konkursowe  do  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie,  bezimiennie,  pod  godłem  przez  autora  wybranem, 
z  dołączeniem  koperty  opieczętowanej,  mieszczącej  we- 
wnątrz nazwisko  autora,  a  tern  samem  godłem  zaopa- 
trzonej. 

Według  §.18  Regulaminu  Akademii,  wypłata 
wszelkich  nagród  konkursowych  następuje  dopiero  po 
ogłoszeniu  pracy  uwieńczonej  nagrodą. 


<^- 


DODATEK. 


-.».- 


Spra  w  ozdanie 

w  przedmiocie  nagród  im.  Barczewsiciego. 


Za   pracę  historyczną. 

Rozpatrując  się  w  dosó  długim  szeregu  większych 
prac  historycznych,  które  ukazały  się  w  roku  ubiegłym^ 
Komitet,  wyznaczony  dla  przedstawienia  Akademii  wnio* 
sków  co  do  przyznania  nagrody  im.  Barczewskiego  za 
pracę  historyczną  wyróżnił  z  pośród  wszystkich  trzy 
dzieła,  które  się  odznaczają  przed  innemi  niepospoliten^ 
znaczeniem  i  wielką  doniosłością,  a  mianowicie  dwie 
książki  prof.  Pawińskiego:  „Sejmiki  Ziemskie^  i  b^'^ 
tom  poświęcony  Mazowszu  w  opisie  „Polski  w  wieka 
XVI  pod  względem  geograficzno-statystycznym",  oras 
p.  Władysława  Mickiewicza  4^^  i  zarazem  osta- 
tni tom  „Żywota  Adama  Mickiewicza^. 

Zdaniem  Komitetu  każda  z  tych  trzech  książek 
zasługuje  w  zupełności  na  nagrodę  im.  Barczewskiego; 
ponieważ  jednak  Akademia  może  przyznać  tylko  jedna 
nagrodę,  przeto  Komitet,  prócz  wewnętrznej  wartości 
prac  tych,  musiał  wziąć  na  uwagę  także  okoliczności 
zewnętrzne,  uboczne  i  poniekąd  przypadkowe. 
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Nad  niepospolita  wartością  dzieł  prof.  Pawińskiego 
nie  potrzeba  się  długo  rozwodzić ;  jest  bowiem  rzeczą  po- 
wszechnie znana,  z  jak  niezwykłym  nakładem  pracy, 
emdycyi  i  talentu  ten  niestrudzony  badacz  oddaje  się 
rozległym  studyom  nad  wewnętrznymi  stosunkami  w  da- 
wnej Polsce,  i  to  na  takich  polach,  do  których  on  sam 
dopiero  pierwszy  otworzył  dostęp  przez  ogłoszenie  nie- 
znanych przedtem  źródeł.  Zbadaniu  i  wszechstronnema 
wyświeceniu  znaczenia  i  roli  sejmików  w  Polsce  w  wie- 
kach XVII  i  XVIII  poświęcił  prof.  Pawiński  wielkie 
swe  dzieło:  „Rządy  Sejmikowe^,  wydane  przed  kilku 
laty;  ogłoszone  obecnie  „Sejmiki  Ziemskie^,  poświę- 
cone wyjaśnieniu  ich  początków  i  ich  tworzenia  się 
od  schyłku  wieku  XIV  do  pierwszych  lat  wieku 
XVI,  a  mianowicie  do  r.  1506,  sa  uzupełnieniem 
badań  autora  w  tym  samym  zakresie,  ale  ich  jeszcze 
bynajmniej  nie  kończą.  W  dziejach  bowiem  sejmi- 
kowania w  Polsce  pozostaje  jeszcze  do  wypełnienia 
luka,  czasy  najświetniejszego  rozwoju  życia  parlamen- 
tarnego w  Polsce  w  wieku  XVI  od  1506  do  1572. 
Nie  podlega. żadnej  wątpliwości,  że  p.  Pawiński  z  tego 
powodu  do  studyów  nad  sejmikami  jeszcze  powróci 
i  że  pracy  jego  w  tym  zakresie  za  ukończona  zu- 
pełnie uważać  jeszcze  nie  należy;  a  z  tej  to  przy- 
czyny czysto  zewnętrznej,  jako  też  mając  na  względzie^ 
że  za  „Rządy  Sejmikowe^  przyznała  Akademia  przed 
7  laty  nagrodę  Barczewskiego,  Komitet  mniema,  że  na 
teraz,  mimo  całej  wartości  wewnętrznej  „Sejmików  Ziem- 
skich^, może  Akademia  przy  tegorocznem  rozdawnictwie 
tej  nagrody  dzieło  to  pominąć,  aby  módz  nagroda  ina- 
czej rozporządzić. 

8 
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Nie  inniej  pełnem  wartości  i  zasługi  dziełem  prof. 
Pawińskiego  jest  wielki  jego  opis:  „Polski  XVI  wieku  pod 
względem  geo^raficzno-statystycznym",  rozpoczęty  już 
przed  kilkunastu  laty  i  na  który  zaraz  przy  pierwszem 
rozdawnictwie  nagrody  Barczewskiego  zwrócił  uwagę 
Akademii  owoczesny  Komitet  nagrodowy.  W  dziele 
tem  bowiem ,  ogłaszając  materyały  źródłowe  wielkiej 
doniosłości  (regestra  poborowe),  p.  Pawiński  także  po 
raz  pierwszy  przedsięwziął  ściśle  umiejętnie  i  meto- 
dycznie obliczyć  rozległość  i  ludność  Polski  w  wieku 
XVI,  jako  też  przedstawić  stosunki  posiadania  ziemi. 
Tom  5*^  tego  dzieła  poświęcony  Mazowszu  (4  dawniej- 
sze poświęcone  były  Wielkopolsce  i  Małopolsce),  który 
się  w  roku  ostatnim  ukazał,  jest  zakończeniem  tej  części, 
która  dotyczy  pierwotnej  Polski  właściwej.  Piastowskiej. 
Byłaby  to  więc  chwila  najstosowniejsza,  aby  przyznać 
nagrodę  Barczewskiego  temu  ważnemu  a  nie  nagrodzo- 
dzonemu  dotychczas  dziełu.  Jeżeli  jednak  Komitet  ta- 
kiego wniosku  nie  czyni,  to  znów  z  powodu  okolicz- 
ności zewnętrznych,  że  dzieło  to,  nieukończone  jeszcze 
w  całości,  będzie  można  innym  razem  uwzględnić,  po 
ogłoszeniu  jednego  z  tomów  dalszych;  przyznając  mu 
zaś  teraz  nagrodę,  musiałoby  się  pominąć  raz  na  za- 
wsze dzieło  trzecie,  które  zdaniem  Komitetu  pominiętem 
być  nie  powinno,  a  do  którego  nagrodzenia  nie  będzie 
drugi  raz  sposobności,  skoro  teraz  ukazało  się  już 
jego  dokończenie. 

Jest  to  „Żywot  Adama  Mickiewicza**  opowie- 
dziany przez  syna. 

Oceniając  wartość  ;,Zywótą",  Komitet  nie  prze- 
oczał  bynajmniej  rozmaitych  ujemnych  stron  tego  dzieła. 
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A  naprzód,  oddzielenie  żywota  poety  od  poezyi  musiało 
ujemnie  wpłynąć  na  uwydatnienie  tych  momentów  biogra- 
ficznych, które,  tajać  w  sobie  genezę  różnych  pomysłów 
poetyckich,  nabierają  szczególnej  wagi  dla  historyi  lite- 
ratury. Powtóre,  autor  nie  zdołał  opancwać  materyału, 
wznieść  się  ponad  niego  i  ułożyć  z  niego  całości,  której 
kształty  w  należy  ty chby  wystąpiły  proporcyach.  Wsku- 
tek tego  budowa  staje  się  często  układem  surowego 
materyału,  szczegóły  podrzędne  występują  nieraz  na 
bliższe  plany  z  zatratą  należytej  perspektywy,  główna 
p'»stać  nie  oddziela  się  wyraźnie  od  tła ,  na  którem 
występuje.  W  sądach  o  poecie  autor  nigdy  nie  staje 
na  stanowisku  spokojnego  i  bezstronnego  badacza,  a  za- 
wsze na  stanowisku  obrońcy  i  czciciela. 

Ale  niemal  wszystkie  wymienione  tu  strony  ujem- 
ne dzieła  wypływają  z  wyjątkowego  stanowiska,  jakie 
zajmuje  autor  względem  swego  przedmiotu,  wiążą  się 
bezpośrednio  z  wy  jatko  wem  znaczeniem  książki.  Autor 
występuje  w  niej  nie  jako  pisarz,  dowolnie  wybierający 
swój  przedmiot,  dobierający  go  do  sił  swoich  i  upodobań, 
ale  jako  człowiek,  który  ma  spełnić  powinność  synowską 
i  narodową,  jako  spadkobierca  tradycyi  największego 
z  poetów  naszych.  Ma  on  dokonać  tego,  w  czem  go 
nikt  zastąpić  nie  potrafi,  ma  przekazać  narodowi  to,  co 
się  w  rodzinie,  w  tradycyi  rodzinnej  skupiło  i  przecho- 
wało o  wielkim  wieszczu  narodowym.  Zęby  sąd  o  dziele 
był  sprawiedliwy,  z  tego  wyjątkowego  stanowiska  należy 
je  oceniać. 

Że  autor  oddzielił  żywot  od  poezyi ,  wynikło  to 
stąd,  że  nie  czuł  w  sobie  powołania  do  krytyki  litera- 
ckiej, a  taka  krytyka  nie  leżała  w  zakresie  obowiązku, 

8* 
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który  ciężył  na  nim.  Co  się  tyczy  głównego  zadania 
swe^o^  to  jest  przekazania  wszystkiego,  co  rodzina  wie 
o  Mickiewiczu,  to  zadanie  to  autor  znacznie  rozszerzył 
i  położył  w  tym  względzie  niezmiernie  ważne  zasługi. 
P.  Władysław  Mickiewicz  nie  poprzestał  na  tern,  ca 
znajdował  we  własnych  wspomnieniach  lub  w  tradycyi 
rodzinnej  pod  ręka^  ale  całe  życie  poświęcił  na  groma- 
dzenie z  dalszych  i  bliższych  stron  materyału  do  bio- 
grafii  ojca.  Książka  też  jego  jest  rezultatem  pracy  ca- 
łego życia  i  zawarła  w  sobie  ogromny  materyał  w  znacz- 
nej części  pierwszorzędnego  znaczenia.  Obok  własnych, 
wspomnień  autora  weszły  do  tego  materyału  nieznane 
dotychczas  listy  osób,  związanych  z  poeta  najserdecz- 
niejszymi węzłami,  mówiące  o  nim  lub  zwrócone  do- 
niego;  pamiętniki  i  dzienniki  pochodzące  z  grona  rodziny 
lub  najbliższego  koła  przyjaciół  poety;  bruliony  jego^ 
nieznane  dotąd  świadectwa  własnej  myśli;  wiadomości 
i  sądy,  jakie  wydawała  o  poecie  obfita  literatura  emi- 
gracyjna; wreszcie  wszystkie  niemal  echa,  które  wywo- 
ływała działalność  Mickiewicza  poetycka,  profesorska, 
apostolska  i  polityczna  w  literaturze  francuskiej,  wło- 
skiej i  rosyjskiej. 

Dopóki  ten  materyał  nie  został  ogłoszony,  o  peł- 
niej wykończonej  monografii  o  Mickiewiczu  nie  można 
było  myśleć;  teraz  dzięki  pracy  p.  Wład.  Mickiewicza 
jest  ona  możliwa.  Ale  ponieważ  materyał  tak  wielka 
w  tej  książce  odgrywa  rolę,  tak  wielkie,  w  stosunka 
do  opracowania ,  nadaje  jej  znaczenie  —  więc  możnaby 
myśleć,  że  autor  lepiejby  zrobił,  gdyby  go  wydał  luźnie, 
nie  budując  z  niego  monografii.  Otóż  w  istocie  tak  nie 
jest.  Budowa,  jakkolwiek  nie  doskonała,  była  konieczna^ 
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aby  nadać  książce  tę  wartość,  to  znaczenie,  jakie  ona 
obecnie  posiada.  Autor  w  obfitych  dodatkach  nie  omie- 
szkał podawać  materyału  in  crudo,  który  się  nadawał 
do  osobnego  wydania,  ale  było  wiele  takiego  niateryMła. 
który  tylko  w  budowie  biograficznej  mógł  znaleść  nale- 
żyte uwzględnienie.  Wreszcie  samo  wiązanie  i  obja- 
śnianie faktów  i  świadectw,  samo  sądzenie  wypadków 
w  duchu  tradycyi  ojcowskiej,  jeżeli  z  jednej  strony 
odejmuje  książce  cechę  objektywnosci,  z  drugiej  nadaje 
jej  wyjątkowe  znaczenie  komentarza  ręka  tradycyi 
kreślonego.  Książka  staje  się  niejako  dalszym  ciągiem 
życia  wielkiego  poety,  dopowiedzeniem  jego  myśli 
i  uczuć. 

P.  Władysław  Mickiewicz  miał  do  pogodzenia 
dwa  bardzo  różne  stanowiska:  historyka  i  przedstawi- 
ciela ojcowskiej  tradycyi  i  pogodził  je,  jak  można  było 
najlepiej  z  pożytkiem  dla  nauki.  Jako  przedstawiciel 
tradycyi  zespolił  się  w  duchu  z  ojcem,  patrzał  na  wszystko 
jego  oczami;  jako  historyk  oparł  swoią  pracę  na  sze- 
rokiej podstawie  pilnie  przez  siebie  zgromadzonego  ma- 
teryału i  wierny  pozostał  pierwszemu  obowiązkowi 
historyka:  mówić  prawdę  i  nie  taić  prawdy.  Autor  jest 
szczerym  od  początku  do  końca  swej  pracy;  pomimo 
bezwzględnej  czci  dla  ojca ,  nie  zakrywa ,  ani  zaciera 
takich  faktów,  któreby  w  oczach  ogółu  mogły  ujemne 
rzucić  światło  na  niego. 

Pomimo  tedy  wszystkich  zarzutów,  które  ze  sta- 
nowiska bezwzględnej  krytyki  naukowej  można  uczynić 
książce  p.  Wład.  Mickiewicza,  pomimo,  że  ta  książka 
pod  względem  ściśle  umiejętnym  nie  dorównywa  wartością 
pracom  prof.  Pawińskiego,  Komitet,  uwzględniając  wy- 
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jątkowe  stanowisko  autora  i  wyjątkową,  jedyna  w  swoim 
rodzaju  doniosłość  dzieła,  postanowił  praedstawić  Aka- 
demii wniosek ,  aby  nagrodę  historyczna  imienia  Bar- 
czewskiego przyznała  w  tym  roku  p.  Władysławowi 
Mickiewiczowi  za  jego  4-tomówe  dzieło:  Żywot  Adama 
Mickiewicza. 


Za   dzieło   malarskie. 

Komitet,  złożony  z  pp.  prof.  Władysława  Łuszcz- 
kiewicza,  prof.  Dra  Maryana  Sokołowskiego,  Dra  Je- 
rzego hr.  Mycielskiego  i  prof.  Dra  Jana  Bołoz  Anio- 
niewicza,  odbył  dnia  15  marca  r.  b.  doroczne  posiedzenie 
pod  przewodnictwem  p.  prof.  Dr.  Maryana  Sokołowskiego. 

Ponieważ  Komitet  w  roku  1894  radnemu  z  dzieł 
roztrząsanych  pierwszeństwa  nie  przyznał,  miał  on  na 
tem  posiedzeniu  do  rozdania  dwie  nagrody,  po  my- 
śli §.  5  statutu  fundacyjnego. 

Po  omówieniu  najwybitniejszych  dzieł,  które  czy 
to  w  Krakowie,  czy  też  we  Lwowie  na  Powszechnej 
Wystawie  Krajowej  189 i  r.  wystawione  były,  powziął 
Komitet  następujące  dwie  uchwały,  obie  jednomyślnie: 

1)  Przyznał  jedne  nagrodę  mistrzowi  Henry- 
kowi Siemiradzkiemu  w  Rzymie  (nagrodzonenia 
już  w  r.  1890  za  „Fryne  w  Eleusis"),  za  kortynę 
do  teatru  krakowskiego.  Widzi  Komitet  w  dziele 
tem,  przyjętem  przez  znawców  i  ogół  ze  szczerym  en- 
tuzyazmem,  nader  wybitne  dzieło  o  stylu  monumental- 
nym ,  dziś  tak  bardzo  się  zatracającym ,  świetna  kompo- 
zycya,  stylizowana    wprawdzie,  jakto  przy  tego  rodzaju 
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dziełach  z  monumentalnymi  gmachami  się  łączących 
jest  niezbędnem,  ale  stroniąca  od  płaskiej  alegoryi,  wy- 
magającej przewodnika  i  objaśnienia,  a  natomiast  pełna 
żywych  symbolów,  żyjących  postaci,  które  żywo 
i  dobitnie  przemówić  mogą  do  każdego  myślącego  umy- 
słu, do  każdej  czującej  duszy. 

2)  Druga  nagrodę  przyznał  Komitet  również  jedno- 
myślnie mistrzowi  prof.  Józefowi  Brandtowi 
w  Monachium  za  znakomity  obraz  rodzajowo-bistory- 
czny  „Modlitwa  Ormian"  wystawiony  we  Lwowie 
hors  concours.  Urzeczywistniając  w  ten  sposób  wyra- 
żoną w  zeszłorpcznem  sprawozdaniu  nadzieję  (Rocznik 
Akademii  za  rok  1893/4  Kraków  1894,  str.  118)  za- 
znacza Komitet  ze  szczególnem  zadowolnieniem^  że  daną 
mu  była  przez  to  zbliżenie  się  wielkiego  artysty  do 
publiczności  polskiej,  oddawna  pożądana  sposobność 
zaznaczenia  ta  droga  głębokiego  uznania  i  zrozumienia, 
jakie  żywi  dla  tak  wybitnej  i  niestrudzonej  pracy  arty- 
stycznej tego  twórcy  wielkiej  osobnej  szkoły  malarstwa 
polskiego  i  dla  całej  jego  działalności,  która 
zawsze  towarzyszy  a  nieraz  przoduje  ogólnemu  rozwo- 
jowi i  wzrostowi  wielkiej  sztuki  europejskiej. 


-^^■^^r-ł^-^r^"^^^^^ 
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WYKAZ 

STOSUNKÓW    AKADEMII 

z  INNEMl  INSTYTUCYAMI  NAUKOWEMl. 


WYKAZ 

dotychczasowych  stosunków  Akademii 
z  zakładami  naukowemi. 

(W.)  osnaczAf  ie  si^  przesyła  wszystkie  druki  Akademii;  (t.)  wydawnictwa  Wydziaiir 
filologicznego ;  (a.)  historyczno  •  filozoficznego ;  (3.)  matematyczno  •  przyrodniczego  ; 
(Rl.)  Komisyi  literackiej;  (Kj.)  Komisyi  językowej;  (Khs.)  Komisyi  historyi  sztuki  ; 
(Kh.)  Komisyi  historycznej ;  (Kp.)  Komisyi  prawniczej ;  (Kan.)  Komisyi  antropolo- 
gicznej ;  (Kf.)  Komisyi  fizyogiaficznej ;  (Ag.)  Atlas  geologiczny;  (B.)  Bulletin  inter- 
national ;  (A.)  Anzeiger  *;. 


Albany  (Stany  Zjednoczone  P.  A.).  New- York  State  Museum  of 

Natural  History.  B. 
Amsterdam.    Koninklijke  Akademie  yan  Wetenschappen.  B. 
Ateny.    £^xy}  I3ipXto^x72  tt)^  '£XXaSo;.  B. 

—  Ćcole  francaise  d*Athónes.  B. 

—  K.  deutscbes  archftologisches  Institut.  B. 
Baltimore.    John  Hopkins  University.  3.  B. 

—  The  American  Journal  of  Philology.  B. 
Barcelona.    Real  Acaderoia  de  buenas  letras.  B. 

Batayia.    Batayiaascb  Genootschap  yan  Kunsten  en  Wetenscba- 

pen.  1.  3.  B. 
Basylea.    UniyersitAtsbibliotbek.  A. 

—  Naturforscbende  Gresellscbaft.  Kf.  A. 
Belgrad.    Kp.  CpncKa  AKa^^eMia.  W. 

—  CpncKO-apxeojiomKO  ^^pyacTBO.  Kan.  B. 


*)  Wjkas  ten  nie  obejmuje  46  galicyjskich  szkiK  i&redniehy. 
którym  posyła  się  wszystkie  wydawnictwa  Akademii. 

W  ciągu  ubiegłego  roku  przystąpiło  do  wymiany  wydawnictw 
12  nowych  instytucyj  naukowych. 
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Bergamo.     >La  Geografia  per  tutlic.  B. 
Berlin.     Akademie  der  Wissenschaften.  W. 

—  Konigliche  Bibliothek.  W. 

—  Universitatsbibliothek.  A. 

—  K.  deulsches  archaologiscbes  Institut.  A. 

—  Gesellscbaft  nalurforschender  Freunde.  A. 

—  Deutsche  botanische  Gesellscbaft.  A. 

—  Pbysikalischer  Yorein.  A. 

—  Deutscbe  chemische  Gesellscbaft.  A. 

—  K.  preuss.  geologiscbe  Gesollschaft.  A. 

—  Deutsche  geologiscbe  Gesellscbaft.  A. 

—  Gesellschaft  fiir  Erdkunde.  A. 

—  Gesellschaft  fiir  Anthropologie.  A.  Kan. 

—  Naturwissenschaftliche  Wocbenschrift.  A. 

—  Deutsclie  Literaturzeitung.  A. 

Bern.    Uniyersltatsbibliotbek    2.  Kan.  Kbs.  A. 

—  Naturbistorischer  Yerein.  B.  ag.  Kf.  A. 
Berno.    Matica  Moravska.  W. 

—  Knibovna  BoboslovcA  brn^nskycb.  Kp.  KI.  Kb.  Kbs.  B. 

—  K.  k.  Mabriscb-schlesiscbe  Gesellscbaft  filr  Ackerbau,  Na- 

tur- und-  Landeskunde.    Hislorisch-slatistische  Sec- 
tion.  2.  A. 

—  Naturforscbender  Yerein.  3.  Kf.  A. 
Biała.    Czytelnia  polska.  2.  Kan.  Kbs. 

Bologna.    R-  Deputazione  di  storia  patria  per  le  provincie  di 
Romagna.  B. 

—  Academia  Adamo  Mickiewicz  di  storia  litteraria  polacca,  B. 
Bonn.    Niederreinische  Gesellscbaft  der  Wissenschaften.  A. 

—  Universitatsbibliotek.  A. 

—  Naturbistorischer  Yerein  der  preuss.  Rbeinlande    A 
Bordeanx.     Acadómie  des  sciences,  belles  lettres  et  arts.  B. 

—  Societć  Linnóenne  des  sciences  pbysiąues  et  nalurelles.  3.  B. 
Boston.     Society  of  natural  bistory.  B. 

—  American  Academy  of  arts  and  sciences.  B. 

—  The  American  Journal  of  Arcbaeology  and  of  tbe  bisiory 

of  fine  arts.  B. 
Brannsberg.    Historischer  Yerein  fUr  Ermeland.  Kh.  A. 
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Brannschweig.    Yerein  far  Naturwissenschaft.  3.  Kf.  A. 
BrakseUa.    Acadćmie  royale  de  Belgique.  W. 

—  Musśe  royal  d'histoire  naturelle  de  Belgiąue.  B. 

—  Sociśtś  royale  de  boŁanigue  de  Belgiąue.  B. 

—  Sociślś  belge  de  inicroscopie.  B. 

—  Sociśtś  belge  de  geologie  et  d'hydrologie.  3.  Kf.  ag.  B. 

—  Sociótó  d*anlhropologie. 
Bucarest.    Academia  Romana.  W. 
Budapest.    Magyar  tudom^nyos  Akademia.  W. 

—  K.  M.  Termśszettudomfinyos  TArsulat.  3.  B. 

—  Magyar  torteneimi  Tirsulat.  B. 

—  Kon.  ung.  geologische  Anstalt.  3.  Kf.  ag.  B. 

—  Ungarische  Landesbibliothek  im  Nationalmuseum.  Kan.  B. 

—  Zeitschrift  fłlr  ung^arisches  ofTentliches  und  Privatrecht.  B. 
Budziszyn.    Matica  Serbska.  1.  %  Kp.  KI.  Kb.  Khs.  B. 
Bnitenzorg  (Jawa).    Jardin  botanigue.  B. 

Bytom.     Górnoślązkie  Towarzystwo  literackie.  W. 

Cambridge  (Anglia).    University.  B. 

Cambridge  (U.  S.  N.  A.  Massachusetts).    Museum   of  compara- 

tive  Zoology.  B. 
Charków.     Uniwersytet.  B. 

Cherbourg.    Socióti^  des  Sciences  naturelles.  3.  Kf.  B. 
Chicago.    Field  Columbian  Museum.  B. 
Christiania.    Uniwersytet.  W. 

—  Yidenskabs-Selskabet.  W. 

Char.    Naturforschende  Gesellscbaft  GraubQndtens.  3.  Kf.  A. 

Coimbra.    Universidade.  B. 

Cordoba  (Argentina).    Academia  nacional  de  ciencias.  3.  Kf.  B. 

Cdthen.    Chemiker-Zeitung.  3.  A. 

Czasląw  (Czechy).    Musejni   archeologick^   Spolek    »Vćela   Ća- 

sl&vska<.  Kan.  B. 
Czemiowce.    Czytelnia  polska.  2.  Kan.  B. 

—  Biblioteka  uniwersytecka.  W. 

Czita  (Kraj  Zabajkalski).  3a6aftKujibCKaii  oójiacTHan  «HJiiai^iH 
npHaMypcKaro  oTji,tjisi  I.Mn.  pyccKaro  reorpa*Hqe- 
OKaro  oóu^ecTBa.  Kan.  Kf.  ag.  B. 

Dobromil.    Monastyr  św.  Onufrego.  W. 


^r 
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Dorpat.    Uniwersytet.  A. 

—  Naturforschende  Gesellschaft  bei  der  Uniyersit&t.  3.  Kf.  A« 

—  Gelehrte  Estniscbe  Gesellschaft  1.  2.  A. 

—  Pe^^aKąifl  yqeHUX'B  3auHcoicb  Ism.  fOpbeBOKaro  YHHBep- 

CHTeTa.  2.  B. 
Drezno.    Naturforschende  Gesellschaft  >J8is<.  B. 
Dublin.    Royal  Irish  Acaderay.  B. 
Edynbnrg.    Royal  Society.  1.  2.  KI.  Khs.  3.  Kf.  ag.  B. 

—  Botanical  Society.  Kf.  B. 
Erlangen.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  Beibl&tter  zu  den  Annalen  der  Chemie  und  Physik.  A. 
Filadelfia.    Academy  of  Natural  Sciences.  B. 

—  The  American  philosophical  Society.  2.  B. 
Florencya.    R.  Academia  delia  Crusca.  1.  2.  3.  B. 

—  Biblioteca  Nazionale  (U^zzj).  B. 

—  R.  Deputazione  di  storia  patria  per  la  Toscana  e  l*Um* 

bria.  Kh.  B. 

—  R.  Soyraintendenza  degli  Archi  vi  di  Stato.  B. 

—  Archivio  storico  italiano.  B. 

—  Society  italiana  d'antropologia  e  di  etnologia.  Kan.  B. 

—  R.  IsŁituto  di  studi  superior!  pratici  e  di  perfezionamento.  B. 
Frankfurt  a/M.  Seckenbergische  naturforschende  Gesellschaft  A. 
Frankftirt  a/O.    Naturwissenschaftlicher  Yerein.  3.  A. 
Fryburg  Bryzgowski.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 
Fryburg  Szwajcarski.    Uniwersytet.  W. 

Gandawa.    Uniwersytet.  B. 

Gdańsk.    Naturforschende  Gesellschaft.  3.  A. 

Genewa.    Uniwersytet.  B. 

—  Institut  national  geneyois.  3.  B. 

—  Socićtó  de  physigue  et  d'histoire  naturelle.  B. 
Genua.    Uniwersytet.  B. 

—  SocietA  ligustica  di  Scienze  naturali  e  geografiche.  8.  ag.  B. 

—  Society  di  letture  e  conversazioni  scientifiche.  B. 

—  Society  ligure  di  storia  patria.  B. 
Getynga.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  K.  Gresellschaft  der  Wissenschaften.  W. 
Giessen.    Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 
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Giessen.  Oberhessischer  Geschichtsverein.  A. 

—  Oberhessische  Gesellschaft  fiir  Natur-  und  Heilkunde.  A. 
Glasgow.    University.  B. 

Gorlice     Kółko  etnograficzne.  Kan. 
Graz.     Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  Naturwissenschaftlicher  Yerein  fur  Steiermark.  A. 

—  Historischer  Yerein  fiir  Steiermark.  1.  2.  Kp.  Ki.  Kh.  Khs.  A. 
Gryfla.     Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

Haarlem.     Musće  Teylor.  8.  Kf.  Ran.  B. 

—  HoUandsche  Maatschapij  der  Wetenschappen.  3.  B. 
Halle.    Kais.  Leopoldino-Carolinische  Akademie  der  Naturfor- 

scher.  3.  A. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  Naturforschende  Gesellschaft.  A. 

Hamburg.     Yerein  fur  naturwissenscbaflliche  Unterhaltung.  Kf.  A. 

—  Gesellschaft  fiir  Botanik.  A. 

Harrisburg  (N.  America).  Geological  Survey  of  Pensylvania.  B. 
Heidelberg.     Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  Physikalisch-medicinische  Gesellschaft.  A. 
Helsingfors.     Societas  pro  fauna  et  flora  fennica.  3.  Kf.  B. 

—  Societas  scientiarura  fennica.  B. 
Igló.     Ungarischer  Karpatenverein.  A. 
Innsbruck.     Ferdinandeum.  1.  2.  3.  Ag.  A. 
Jena.     Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  Yerein  fur  thiiringische  Geschichte  und  Alterthumskunde. 

Kh.  A. 

—  Jenaische  Gesellschaft  fiir  Medicin  und  Naturwissenschaft.  A. 
Kassel.     Yerein  fiir  Naturkunde.  3.  A. 

—  Bolanisches  Centralblatt.  A. 
Kazań.    Uniwersytet.  B. 

—  <&H3HKo-MaTeMaTHHecKoe  oómecTBO  3.  B. 

—  Pe^taKi^ifl  y^eHHJTB  3anHC0KT»  yHHBepcHTGTa  1.  B. 
Kijów.     Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  KiescKoe  o6mecTBO  ecTecTBOHcoHTaTejiefi.  3.  B. 
Kilonia.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  Naturwissenschaftlicher  Yerein  von  Schleswig-Holstein.  3. 

Kf.  Ag.  A. 

9 
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—  Gesellschaft  fUr   Schleswig-Holslein-Lauenburgische   Ge- 

schichte.  2   Kh.  A. 
Klansenbarg.    Siebenburgischer  Museums-Yerein.  3.  A. 
Knin  (Dalmacya).    Hrv.  Starinarske  Drużtvo.  Kh.  Kan.  B. 
Kopenhaga.    K.  Danske  Yidenskabernes  Selskab.  W. 

—  Sociśtó  des  antiąuaires  du  Nord.  Khs.  Kan.  B. 

—  Socićtó  d^histoire  naturelle.  B. 
Kołomyja.    Muzeum  Pokuckie.  W. 
Kórnik.    Biblioteka  Kórnicka.  W. 
Kraków.     Archiwum  krajowe.  2.  Kh. 

—  Biblioteka  ks.  Czartoryskich.  W. 

—  Biblioteka  prawników.  2. 

—  Czytelnia  Akademicka.  W. 

—  Gabinet  historyi  sztuki  w  Uniwersytecie.  Khs. 

—  Muzeum  techniczno-przemyslowe.  Kf. 

—  Redakcya  Czasu.  W. 

—  Redakcya  Przeglądu  Powszechnego.  Kh.  1.  2. 

—  Seminaryum  historyczne.  2.  Kh.  Khs. 

—  Seminaryum  filologii  słowiańskiej.  1.  KI.  Kj. 

—  Seminaryum  prawnicze.  2. 

—  SzkoJa  sztuk  pięknych.  1.  2.  Khs. 

—  Gabinet  geologiczny.  Kf.  Ag. 

—  Urząd  okręgowy  górniczy.  Kf. 

—  Archiwum  akt  dawnych  m.  Krakowa.  Kh.  Khs. 

—  Czytelnia  alumnów  ksiąźęco-biskupiego  seminaryum.  2, 

—  Kółko  prawników.  2. 

—  Towarzystwo  numizmatyczne.  Kan. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Towarzystwo  Tatrzańskie.  Kf. 

—  Towarzystwo  techniczne.  3. 

—  Stowarzyszenie  nauczycielek.  KI. 

—  Zakład  kliniczny.  3. 

—  Biblioteka  Ks.  Misyonarzy.  1.  2.  Kh.  Kp.  KI.  Khs.  Ka. 

—  Biuro  statystyczne  miejskie. 
Królewiec.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  Staatsarchiy.  Kp.  Kh.  Khs.  A. 

—  Physikalisch-okonomische  Gesellschaft.  3.  A. 
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Królewiec.    Altpreussische  Monatsschrift.  A. 

Lausanne.    Sociótć  Yaudoise  des  Sciences  naŁurelles.  B.  Kf.  B. 

Leide.    Musóe  national  d^etnographie.  Kan.  B. 

—  Rśdaction  des  Archives  d^śtnographie.  Kan.  B. 

—  Universiteit  B. 

Łeoben.    Czytelnia  polskich  akademików  górniczych.  Kf.  Ag.  B. 
Liege.    Uniwersytet.  B. 

—  Soci^tć  royale  des  Sciences.  B. 

Lima.    Escuela  especial  de  Ingenieros  y  de  Minas.  3.  B. 
Lipsk.    K.  Sachsische  Gesellschaft  der  Wissenschaften.  W. 

—  Bihlioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  Museum  fUr  Yolkerkunde.  Kan.  A. 

—  Naturforschende  Gesellschaft.  3.  A. 

—  Literarisches  Cenlralblatt.  A. 

Lizbona.    Academia  real  das  Sciencias.  1.  2.  3.  Ag.  B. 

—  Commissao  dos  trabalhos  geologicos  de  Portugal.  Kf.  Ag.  B. 
Lttose  (Lewocza).    Ungarischer  Karpa  ten- Yerein.  Kf.  B. 
Londyn.    British  Museum.  W. 

—  Royal  Society,  B. 

—  The  Royal  Institution  of  Great  Britain.  B. 

—  R.  Geographical  Society.  Kf.  B. 

—  Geological  Society  of  London.  3.  B. 

—  Zoological  Society.  Kf.  B. 

—  Physical  Society.  B. 

—  R.  botanic  Society.  B. 

—  Chemical  Society.  B. 

—  Anthropological  Institute.  Kan,  B. 

—  Natural-History-Museum.  B. 

—  R.  astronomical  Society.  B. 

—  British  Association  of  the  advencement  of  science.  B. 
^    »Nature<.  B. 

—  »The  Athaeneum*.  B. 

Ii0uvain.    Universitó  Catholiąue.  1.  2.  Kh.  3.  Ag.  B. 

—  >La  Cellule*.  3.  B. 

Lubeka.    Hansischer  Geschichlsverein.  2.  Kh. 

Lnblana.    Rudolphinum.  Kf.  B. 

Lucca.    R.  Academia  lucchese  di  scienze,  lettere  ed  arti.  B. 
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Lund.    Uniwersytet.  W. 

—  Socićtś  royale  physiographiąue.  B. 
Lwów.    Archiwum  krajowe.  Kh.  Kp. 

—  Biblioteka  c.  k.  Szkoły  politechnicznej.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  Czytelnia  Akademicka.  W. 

—  Redakcya  Kwartalnika  historycznego.  1.  2.  Kh. 

—  Redakcya  Przeglądu  sądowego  i  administr.  2. 

—  Redakcya  »Museum<.  1.  2. 

—  Redakcya  » Gazety  Narodowej  c.  B. 

—  Redakcya  »Dziennika  polskiego*.  B. 

—  Redakcya  »Przeglądu«.  KI.  B. 

—  Redakcya  >Gazety  lwowskiej*.  KI    B. 

—  Towarzystwo  wzajemnej  pomocy  techników.  3. 

—  Zakład  Ossolińskich.  W. 

—  Szkoła  weterynarska.  3. 

—  Szkoła  leśnictwa.  3.  Kf. 

—  Krajowa  szkoła  gospodarstwa  krajowego.  3.  Ag. 

—  Towarzystwo  prawnicze  2.  Kp. 
Madryd.    Universidad.  B. 

—  Real  Academia  de  Ciencias  morales  y  politicas.  B. 

—  Real  Academia  de  la  Historia.  B. 

—  Sociedad  Espanola  de  Historia  natural.  B. 

—  Comision  del  mapa  geologico  de  Espana.  B. 
Marburg.     Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 
Marsylia.    Facultó  des  Sciences.  B. 

Mydyolan.    R.  Istituto  lombardo  di  scienze  e  lettere.  W. 

—  Archiyio  storico  lombardo.  B. 

—  Societ^  storica  lombarda.  B. 

—  Societi  italiana  di  scienze  naturali.  B. 
Melbourne.    The  public  library  of  Yictoria.  B. 
Meriden  Con.     Scientific  Association.  B. 
Mexico.    Museo  Nacional.  B. 

—  Sociedad  cientifica  > Antonio  Alzate*.  3.  B. 

—  Observatorio  meteorologico-magnetico  central.  B. 

—  Sociedad  Mexicana  de  Historia  natural.  B. 
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Hinneapolis  (Minnesola-America).    Minnesola  Academy  of  Natu- 

ral  Sciences.  8.  B. 
Modena.     R.  Academia  delie  scienze.  lettere  ed  arti.  B. 

—  R.  Deputazione  di   storia  patria   per  le   provincie  Mode- 

nesi.  B. 

—  SocieU  dei  naturalisti.  B. 
Honachiam     Akademie  der  Wissenschaften.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu,  A. 

—  Historische  Ćommission    bei    der  Akademie   der  Wissen- 

schaften. Kh.  A. 

—  Sybels  Historische  Zeitschrift.  A. 

—  Chemische  Gesellschaft.  A. 

Montreal  (Kanada).    Royal  Society  of  Canada.  B. 
Moskwa.    Redakcya  YneHŁiKt  3anHcoicB.  1.  2.  B. 

—  Muzeum  Rumiancowa.  B. 

—  Sociśtó  imp.  des  naturalisles.  3.  B. 

—  Sociśtć  d'anthropologie.  Kan.  B. 

—  9THorpa«uHecKiH   Otj^^jitj   Haiiiep.  OómccTBa  .iioÓHTe.ieft 

ecTecTBoanaHifl,  aHTponojioriH  h  aTHorpa*iii  Kan.  B. 
Mulhoase.     Societó  industrielie  de  Mulhouse.  B. 
Monster  i.  W.     K.  Akademie.  A. 

—  Westfilischer  Provinzial-Verein  fiir  Wissenschaft  und  Kunst. 

Khs.  8.  Ag.  A. 
Nancy.    Acadśmie  de  Stanislas    1.  2.  3.  B. 
Neapol.     Biblioteca  Nazionale.  B. 

—  Academia  di  scienze  morali  e  politiche.  B. 

—  Academia  delie  srienze  fisiche  e  matematiche.  3.  Kf.  B. 

—  R.  Soyraintendenza  degli  Archivi  di  Stato.  B. 

—  Socieli  di  storia  patria.  B. 

—  Deputazione  napolitana  di  storia  patria.  B. 
New- York.     Academy  of  Sciences.  B. 
Norymberga.     Germanisches  Museum.  2.  Kh.  A. 
Odessa.    Uniwersytet.  B. 

—  Socićtś  des  naturalistes  de  la  nouvelle  Russie.  3.  Kan.  B. 
Omsk.    Sociótć  gśographique.  Kf.  Ag.  B. 

Opawa.     Czeskie  gimnazyum.  W. 
Oxford.    University  Museum.  B. 
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Oxford.     Bodleian  Library.  B. 
Padwa.    Academia  di  scienze,  lettere  ed  arti.  B. 

—  SocieU  Yeneto-Trentina  di  scienze  naturali.  3.  B. 
Palermo.    R.  Academia  di  scienze,  leŁŁere  e  belle  arti.  B. 

—  Societó,  siciliana  per  la  storia  patria.  Kp.  KI.  Kh.  Khs.  B. 

—  Circolo  matematico.  3.  B. 

Parma.    Deputazione  di  sŁoria  patria  per  le  provincie  parmensi.  B. 
Paryż.  Instilut  de  France:  Acadómie  des  Sciences.  3.  Kf.  Kan.  Ag. 

—  Institut  de  France:  Acadómie  des  inscriptions  et  belles 

lettres.  1.  Ki.  Khs. 

—  Institut  de  France :  Acadśmie  des  sciences  morales  et  po- 

litiąues.  2.  Kh.  Kp. 

—  Minist6re  de  rinstruction  puhliąue.  W. 

—  Museum  d^histoire  nalurelle.  3.  Kf.  Kan. 

—  Socióló  zoologiąue  de  France.  Kf.  B. 

—  Socićtó  botaniąue  de  France.  3.  Kf. 

—  Societó  entomologique  de  France.  3.  Kf. 

—  Sociótś  gćologique  de  France.  3.  Kf.  Ag. 

—  Socićló  nationale  d^horticulture.  3.  Kf. 

—  Sociśt4  francaise  de  physique.  3. 

—  Biblioteka  polska.  W. 

—  Źcole  de  Chartes.  B. 

—  Biblioth6que  Nationale.  B. 

—  Sociótś  astronomique.  B. 

—  Socićle  d'anthropologie.  B. 

—  Association  pour  Tenseignement  des  sciences  anthropolo- 

giques.  B. 

—  Sociótć  mathematique  de  France.  B. 

—  Socićtś  d'histoire  diplomatique.  B. 

—  Association  francaise  pour  ravancement  des  sciences.  B. 

—  Revue  historique.  B. 

—  Revue  des  deux  mondes.  B. 

—  >La  Nature«.  B. 

—  Revue  des  Revues.  B. 

—  Revue  Britannique.  B. 

—  Bulletin  de  mathómatiques  spćciales.  B. 

—  Revue  francaise.  B. 
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Paryż.    Journal  des  Savants.  B. 

—  Revue  gśnćrale  de  sciences  pures  et  appliąuśes.  B. 

—  Revue  de  la  Science  Nouyelle.  B. 

—  Gazette  des  beaux  arts.  B. 

—  Gazette  archeologigue.  B. 
Petersburg.    Akademia  Nauk.  W. 

—  Ces   Biblioteka  publiczna.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  1.  2.  Kh.  KI. 

—  »Zurnal.  Ministerstwa  Oświaty.  2.  KI.  Kh.  Khs.  Kp. 

—  Ogród  botaniczny.  3.  Kf. 

—  Instytut  medycyny  doświadczalnej.  3. 

—  Redakcya  Kraju.  W. 

—  Apxeorpa*HqecicaH  KoMMHCcia,  1.  2.  Kp.  KI.  Kh.  Khs.  B 
~"  ^^H^ecTBo  jiio6HTe./ieH  ApeBHcft  nHCBMeHHocTH.  1.  KI.  B. 

—  Iiwn.  PyccK.  reorpa*HqecKoe  06iąe-TB0.  Kf.  Kan.  B. 

—  ^H3HHecKoe  Oóo^ecTBO   B. 

—  AHTpono.iorHHecKoe  OómecTBo.  B. 

—  TeojiorHHefKiH  KoMHTerB.  3.  Kf.  Ag.  B. 

—  ApxeojiorHiecKiH  HncTHTyTB.  Kan.  B. 

—  Lmu.  MHHepajiorH^ecKoe  OÓmecTBO   3.  B. 
^  CjiaBaHCKia  lastcTia.  B. 

—      KhH3KHUH   BtCTHHKL.    B. 

—  CBtTi,.  Kan.  B. 
Pi«a.    R.  Universita.  B. 

—  Societi  Toscana  di  scienze  naturali.  3.  Kf.  B. 
^    U  NuoYo  Cimento,  giornale  di  fisica.  B. 

otsdam.     Centralbureau  der  internationalen  Erdmessung.  A. 
Poznań.    Towarzystwo  Przyjaciół  Nauk.  W. 

—  Kuryer' poznański.  KI.  B. 

—  Dziennik  poznański.  KI.  B. 

—  Kgl.  Staatsarchiy  der  Provinz  Posen.  Kp.  Kh.  A. 
P*^g».    Akademia  ces.  Franciszka  Józefa.  W. 

—  Muzeum  kralostvi  Ćeskeho.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  B. 

—  Ceska  Spolećnost  nauk.  W. 

—  Spolećnost  pritel  starożitnosti  ćeskych.  Kan.  Khs.   B» 

—  Kral.  Ćesky  Archiy  Zemsky.  Kh.  Kp.  B. 


—     136     — 

Praga.     Jednota  Ćeskych  malematikA.  3.  B. 

—  Redakcya  czasopisma  Krok.  1.  2.  Kj.  B. 

—  Redakcya  Sbornika  lekarskiego.  .^.  B 

—  Jednota  ćeskych  filologii.  1.  KI.  Kj    B. 

—  »Ćesky  Lid<.  Kaa.  B. 

Raigern  (pod  Bernem  Mor.).    Redakcya  »Studien  und  Mitteilun- 

gen«    B. 
Rapperswyl.     Muzeum  Narodowe  Polskie.  W. 
Rio-Janeiro.     Observatoire.  3.  B. 
Rostock.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 
Ryga.    Gesellschaft    fur   Geschichte   und  Alterthumskunde   der 

Ostseeprovinzen.  2.  Kp.  Kh.  Khs.  A. 

—  Towarzystwo  »Arconia<.  3.  B. 

Rzym.    Accademia  di  conferenze  storico  giuridiche.  Kh.  Kp. 

—  Biblioteca  Yaticana.  2.  Kh. 

—  Specula  Yaticana.  3, 

—  R.  Accademia  dei  Lincei.  W. 

—  R.  Societi  di  storia  patria.  Kh.  Kp.  Khs.  KI. 

—  Societa  degli  spettroscopisti  italiani.  3. 

—  Archivio  segreto  delia  Santa  Sede.  2    Kh. 

—  Biblioteca  di  consultazione.  1.  2.  Kh.  Kp.  KI.  Khs. 

—  Biblioteca  Casanantesc  1.  2.  3. 

—  Academia  pontificia  dei  nuovi  Lincei.  B. 

—  Commissione  archeologica  comunale.  B. 

—  >La  Cultura*.  Rivista  di  scienze,  lettere  ed  arti.  B. 

—  Societii  Italiana  d'antropologia.  B. 

—  Istituto  di  diritto  Romano.  B. 

—  R.  Comitato  geologico  d'Italia.  B. 

—  Societa  geografica  italiana.  B. 

—  Biblioteca  Yittorio  Emmanuele.  B. 

—  Ecole  de  Romę    B. 

—  SocietA  geologica  italiana.  B. 

—  Rassegna  delie  scienze  geologiche.  Ag.  B. 
San  Francisco.     Academy  of  Sciences.  B. 
Santiago  (Chile).    Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 
San  Josć  (Costarlca).    Museo  Nacional.  B. 

Schwerin.    Yerein  fur  Mekleraburgische  Geschichte.  Kh.  A» 
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Serajewo.    Zemaljski  Muzej  za  Bosnu  i  Hercegovinu.  W. 

Siena.    R.  Academia  dei  fisiocratici.  3.  B. 

Spalato.    Museo  archeologico.  Khs.  B. 

Sredec  (Sofia).    Bułgarsko  kniiovno  drużestvo.  1.  KI.  Khs.  B. 

St&nislawów.    Filia  »Prośvity«.  Kan. 

St  Louis  (M.  O.,  U.  S.).  Academy  of  Science.  3.  B. 

—  Missouri  Botanical  Garden.  3.  Kf.  B. 
Stockholm.    K.  Syenska  yatenskaps  Akademien.  W. 

—  Kgl.  Yitterhets  Historie  och  AnŁiquitets  Akademie.  B. 

—  Nordiska  Museet.  1.  2.  Kp.  KI.  Kh.  Khs.  B. 

—  Geologiska  Foreningens.  Kf.  Ag.  B. 

—  Svenska  Sailskapef  f.  Anthropologie  och  Geographie.  B. 
Strassburg.    Biblioteka  Uniwersytetu.  B. 

—  Sociótó  des  Sciences,  Agriculture  et  Arts  de  la  Basse  Al- 

sace.  B. 

—  Commission  filr  die  geologische  Landesuntersuchung  von 

Elsass-Lothringen.  3.  Kf.  Ag.  A. 
Sydney.    Australian  Museum.  B. 

—  Royal  Society  of  New  South  Wales.  B. 

—  Department  of  mines;  geological  Survey.  3.  Ag.  B. 
Tyflis.    06n;eoTBO  jiioÓHTejiH  KasKaaKOH  apxcojxoriH.  B. 

—  Apxeorpa^HHccKaii  KoMsiHccifl.  Kan.  B. 
Tokyd.    The  imperial  Uniyersity.  B. 
Torino.    R.  Academia  delie  Scienze.  1.  2.  3.  B. 

—  R.  Deputazione  sopra  gh  studi  di  storia  patria  per  le  an- 

tiche  proYincie  delia  Lombardia.  B. 

—  Society  di  archeologia  e  belle  arti  per  la  provinzia  di  To. 

rino.  B. 
Toronto.    The  Canadian  Institute.  1.  2.  3.  B. 
Toruń.    Towarzystwo  Przyjaciół  Nauk.  W. 

—  Copernicus-Yerein  filr  Kunst  und  Wissenschaften.  A. 
Toolose.    Sociśtó  des  sciences,  physiques  et  naturelles.  B. 

—  Acadćmie   des  sciences,   belles-lettres   et   inscriptions.  1. 

2*  3.  6. 
TrornsS  (Norwegia).  Museum.  3.  Kf.  B. 
Tubingen.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  >Der  Naturforscher*.  A. 

9a 
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Upsala.    Syenska  Landsmaelen.  1.  KI.  Khs.  B. 

—  Sociśtó  royale  des  Sciences.  B. 

—  Kongl.  Uniyersitets-Biblioteket.  W. 
Utrecht.    Universiteit.  B. 

—  Institut  royal  mćtćorologiąue  de  Pays-Bas.  Kf.  B. 
Warszawa.    Biblioteka  Krasińskich.  W. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  W. 

—  Biblioteka  Ordynacyi  Zamojskich.  KI.  B. 

—  Komitet  »Kasy  im.  Mianowskiego «.  Wi 

—  Pracownia  fizyczna   Kf. 

—  Czytelnia  Naukowa.  1.  2.  3.  Kan.  Kf.  Khs.  KI. 

—  Redakcya  Ateneum.  W. 

—  Redakcya  Biblioteki  Warszawskiej.  W. 

—  Redakcya  Pamiętnika  fizyograficznego.  3.  Kf.  Kan. 

—  Redakcya  prac  filologicznych.  1. 

—  Redakcya  Słownika  geograficznego.  Kf.  Kan. 

—  Redakcya  Wszechświata.  3.  Kf. 

—  Redakcya  Prac  matematyczno-fizycznych.  3. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Redakcya  t Wisły*.  B. 

—  Redakcya  ^Tygodnika  illustrowanegoc.  B. 

—  Redakcya  >Gazety  polskiej €.  B. 

—  Redakcya  »Kuryera  Codziennego*.  B. 

—  Redakcya  »Wieku«.  B. 

—  Redakcya  > Słowa*.  B. 

—  Redakcya  >Kuryera  Warszawskiego*.  B. 

—  Redakcya  > Gazety  Warszawskiej*.  B. 

—  Redakcya  ^Przeglądu  Katolickiego*.  B. 

—  Redakcya  >Encyklopedyi  wychowawczej*.  B. 
Washington.    Smithsonian  Institution.  W. 

—  The  National  Academy  of  Sciences.  B. 

—  United  States  Geological  Suryey.  3.  Kf.  Ag.  B. 

—  Surgeon  generał  office.  3.  B. 

—  Anthropological  Society.  B. 

Wenecya.    Istitutó  Veneto  delie  Scienze,  lettere  ed  arti.  W. 

—  Biblioteca  S.  Marco.  B. 

—  Archiyio  di  Stato.  Kh.  B, 
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Wenecya.    R.  DepuŁazione  di  storia  patria.  B. 
Wiedeń.    K.  Akademie  der  Wissenschaften.  W. 

—  Archiy  der  ehemaligen  Hofkammer.  2.  Kh.  A. 

—  K.  k.  Central-Commission  fiir  Erforschung  und  ErhalŁung 

der  KunsŁ-und  hisŁorischen  Denkmale.  1.  2.  A. 

—  Direktion  des  k.  u.  k.  Haus-,  Hof-  und  SŁaatsarchiyes.  Kh.  A. 

—  Antropologische  GeselischafŁ.  Kan.  A. 

—  K.  k.  NaturhisŁorisches  Hofmuseum.  3.  Kf.  Kan.  A. 

—  K.  u.  k.  Militd.r-GeogTaphisches  InstiŁuŁ.  Kf.  A. 

—  InstituŁ  fiJr  oesŁerreich.  Geschichtsforschung.  2.  Kh.  A. 

—  K.  k.  Gradtnessungs-Bureau.  Kf.  A. 

—  Geologische  ReichsansŁait.  3.  Kf.  Ag.  A. 

—  Universilats-Bibliothek.  W. 

—  Geograpbisches  InstiŁuŁ  an  der  UniversiUlŁ.  Kf.  Ag.  A. 

—  Technische  Hochschule.  3.  Kf.  A. 

—  Seminaryum  filol.  słowiańskiej*  1.  2.  KI.  Kj.  Kan.  A. 

—  TowarzysŁwo  Ognisko.  W. 

—  AdministraŁiye  BiblioŁhek  des  k.  k,  MinisŁeriums  des  In- 

nem. Kh.  A. 

—  K.  k.  StaŁisŁische  Central-Commission.  W. 

—  K.  u.  k.  HofbiblioŁhek.  A. 

—  Abgeordnetenhaus.  A. 

—  K.  k.  MinisŁerium  fQr  Cultus  und  UnŁerrichŁ.  A. 

—  Yerein    zur    Yerbreitung    naturwissenschafŁlicher    Kennt- 

nisse.  A. 

—  Physikalisch-chemische  Gesellschaft.  A. 

—  Zoologisch-boŁanische  Gesellschaft.  A. 

—  OesŁerreichisch-Ungarische  Revue.  A. 
Wiesbaden.    Nassauischer  Yerein  fUr  Naturkunde.  3.  A. 

—  Yerein    fiir    nassauische   Alterthums-   und   GeschichŁsfor- 

scbung.  2.  Kp.  Kh.  A. 
Wolfenbiittel.     Herzogliche  BiblioŁhek.  A. 
Wrocław.    Schlesische   GeselischafŁ  fQr  vaŁerlftndische  Cultur. 

3.  Ag.  A. 

—  Yerein  fiir  Geschichte  und  AlŁerŁhum  Schlesiens.  2.  Kh.  A. 

—  Yerein  fUr  das  Museum  Schlesischer  ĄlŁerŁhtlmer.  W. 

—  Seminaryum  filologii  słowiańskiej.  1.  KL  Kj.  Kan.  A. 
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Wrocław.    Towarzystwo  Akademickie  »Concordia€.  1.  2.  3.  KI. 
Khs.  A. 

—  Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 
Wiirzburg.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 
Zagrzeb.    Jugoslavenska  Akademia  znanosti.  W. 

—  Hrvatsko  naravoslovDO  druźtvo.  3.  Kf.  Ag.  B. 

—  Hnratsko  arkeologiiko  druźtvo.  Kan.  B. 

Zgorzelec  (Górlitz).    Oberlausitzische   Gesellscbaft  der  Wissen- 

schaften.  1.  2.  KI.  Khs.  A. 
Ziirich.    Biblioteka  Uniwersytetu.  A. 

—  AUgemeine  Schweizerische  Gesellscbaft  fCir  die  gesammten 

Naturwissenschaften.  A. 
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w  Krakowie,  18łM>.  -  Drukarnia  Unlw.  Jagiell ,  pod  zarx.  A.  II.  Koaterkiewicsa. 
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I.  Przemówienie  Jego  Eksc.  Zastępcy  Protektora  Juliana 

Dunajewskiego 45 

II.  Przemówienie  Prezesa  hr.  Staiii^tawa  Tarnowskiego      .       47 

III.  Sprawozdanie  Sekretarza  Generalnego  z  czynności  Aka- 
demii od  maja  1895  do  maja  1896  r.  ...       51 

Dodatek:    Wydawnictwa  Akademii   od  1.  maja    1895  do 
80.  kwietnia  1896 84 

IV.  Nagrody  i  konkursa 93 

Dodatek:    Sprawozdanie  w  przedmiocie    nagród   im.  Bar- 
czewskiego   .........       94 

V.  Sprawozdanie  ze  stanu  i  użycia  funduszów  w  r.  1895     108 

VI.  Sprawozdanie  delegata  Akademii  o  czynnościach  Stacyi 

Naukowej  w  Paryżu,  odczytane  na  posiedzeniu  uroczy- 

stem  Stacyi  dnia  8.  maja   1896    .....     105 

UWAGA:  Odczyt  Jego  Exc.  X.  Biskupa  Edwarda  Lików, 
skiego,  miany  na  posiedzeniu  publicznem  dnia  18  maja  1896- 
p.  t.  n Stanowisko  księcia  Konstantego  Ostrog^kiego  wobec  Unii 
Brzeskiej,**  a  drukowany  za  zewoleniem  autora  w  zeszycie  czerw- 
cowym Przeglądu  Polskiego,  wszedł  w  sktad  obszernego  dziewa 
Dostojnego  prelegenta  p.  t.  ^Unia  Brzeska  r.  1596  opowiedziana 
przez  X.  Biskupa  Edwarda  Likow.skiego.  Sufragana  poznańskiego. 
I^oznań  1896",  które  wyszło  niebawem  po  posiedzeniu  publicznem 
Akademii.  Nie  przedrukowujemy  go  zatem  w  Roczniku.  Nie  poda- 
jemy również  tutaj  wykazu  stosunków  Akademii  z  innemi  instytu, 
cyami  naiikowenil,  poneważ  wykaz  taki,  świeżo  zestawiony  i  wy- 
drukowany, dohiczono  do  miesięcznych  „Sprawozdań  z  czynności 
i  posiedzeń  Akademii**. 
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AKADEMII    UMIEJĘTNOŚCI 

w  KRAKOWIE. 


SKŁAD 
AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 

w   KRAKOWIE. 

(W  lipcu  1896  r.) 


PROTEKTOR 
JEGO   CESARSKA  I  KRÓLEWSKA  WYSOKOŚĆ 

ARCYKSIĄŻĘ 

FRANCISZEK  FERDYNAND  d'ESTE. 


ZASTĘPCA    PROTEKTORA 

Jego  Exc.  JULIAN  Sas  DUNAJEWSKI, 

Dr.  praw.  Rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego  Ces.  i  Król.  Ap.  Mości, 
^,  k.  Minister,  K.  W.  W.  orderu  6-go  Szczepana  i  Ces.  Leopolda, 
Kaw.  ord.  Żelaznej  Korony  I  klasy,  Członek  Izby  panów,  Poset 
sa  Sejm  krajowy,  Obywatel  honorowy  miasta  Krakowa,  N.  Sącza, 

Wieliczki  i  Brodów  etc. 
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ZARZĄD  AKADEMII. 

Prezes: 

Stanisław  hr.  Tarnowski ,  Dr.  fil.,  Komandor  orderu  Franciszka. 
Jósefa  z  gwiazdą,  wł.  odznaki  ,,Litteris  et  artibus^',  b.  RolLtor 
magn.,  Prof.  p.  z.  literatury  polskiej  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego, Dyrektor  seminar.  filol.  slow.  tamie,  Członek  dożywo- 
tni Izby  Panów  i  Poseł  na  Sejm  krajowy,  Członek  Rady  raiej- 
skiej  w  Krakowie,  Członek  c.  k.  Rady  Szkolnej  Krajowej,  Czło> 

nek  Komis,  egzam.  dla  kand.   na  naucz,    szkół  gimn.  i  realn. 
Kraków,  ulica  Warszawska  12. 

Zastępca  Prezesa: 

Fryderyk  Zoll,  Dr.  praw.  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Żelaznej 
Korony  III  klasy,  dożyw.  Członek  Izby  Panów  austr.  Rady 
państwa,  c.  k.  Radca  rządowy,  b.  Rektor  magn.,  Profesor  p.  z^ 
prawa  rzymskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Prezes  c.  k. 
Komisy!  rządowej  egzaminacyjnej  oddziału  politycznego,  Wice- 
prezes jej  oddziału  historyczno-prawnicsego,  a  Członek  jej  od- 
działu sądowego,  Delegat  c.  k.  Ministerstwa  Wyznań  i  Oświaty 
przy  Wydziale  administracyjnym  Szkoły  handlowej  w  Krakowie,. 
Radca  miejski  krak.,  Obywatel  honorowy  miast  Podgórza,  My- 
ślenic i  Zatora. 

Kraków,  ul.  Kolejowa  7. 

Sekretarz   generalny: 

Stanisław  Smolka,  Dr.  filoz.  Kaw.  ord.  Żel  Kor.  III.  ki.,  Rektor 
magn.,  Profesor  p.  z.  historyi  polskiej  i  Dyrektor  Seminaryum 
historycznego  Uniwersytetu  Jagiell. ,  Korespondent  c.  k.  Rady 
archiwalnej  w  Wiedniu,  Członek  zagr.  węgierskiej  Akademii 
Umiejętności,  Czf.  honorowy  Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu,. 

oraz  Towarzystw  historycznych  w  Petersburgu  i  w  Rydze. 

Kraków,  ul.  Krupnicza  9. 

Dyrektor  Wydziału    Filologicznego: 

Kazimierz  Morawski,  Dr.  61.  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej. 
Dyrektor   Seminaryum  i  Proseminaryum   filologicznego   Uni- 
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wersy tetu  Jagiellouiklego,  Osłonek  c.  k.  Komisji  egzamiDacyjnej 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkót  ńrednich. 

Kraków,  Rynek  19. 

Dyrektor  Wydziału  histor.-filozoficznego: 
Fryderyk  Zoll,  (jak  wyżej). 

Dyrektor  Wydziału  matematyczno-przyrod.: 

Szczęsny  Kreutz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  Dyrektor 

gabinetu  mineralogicznego  Uniwersytetu  Jagiellońsk. ,  Członek 

krajowej  Rady  górniczej,  Członek  c.  k.  geologicznego  zakładu 

państwowego  w  Wiedniu,    niemieckiego  Towarz.  geologicznego 

w  Berlinie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamin,  dla  kandydatów  na 

nauczycieli  szkól  gimnazyalnych  i  realnych,  Człon.  gnMc.  Tow. 

rolniczego  we  Lwowie,  b.  zwycz.  Prof.  i  b.  Dziekan  Wydziału 

filozof.  Uniwersytetu  lwowskiego. 
Kraków,  ul.  Nowa  Studencka  5a. 

Sekretarz  Wydziału  filologicznego: 

Łucyan  Malinowski,  Dr.  fil.,  Magister  nauk  filologiczno-histo- 
rycznych,  Kawaler  orderu  ś-go  Stanisława,  Przewodniczący  Ko- 
misyi antropologicznej  Akademii  Umiejętności,  Profesor  p.  z. 
filologii  porównawczej  słowiańskiej  i  Dyrektor  Seminaryum  filo- 
lologicznego  słowiańskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Czło- 
nek c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  kandydatów  na  naucz,  fzkót 
średnich,  Senior  Bursy  akademickiej  w  Krakowie. 

Kraków,  iA.*iy  Ryuek  8. 

Sekretarz  Wydziału  historyczno-filozof.: 
Stanisław  Smolka,  (jak  wyżej). 

Sekretarz  Wydziału  matem.-przyrod.: 

Józef  Rostafiński ,  Dr.  fil. ,  Profesor  p.  z.  botaniki  i  Dyrektor 
Ogrodu  botanicznego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek 
b.  Tow.  nauk  ścisłych  w  Paryżu,  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Po- 
znaniu,  Tow.    nauk    przyrodniczych   w  Cherbourgu,    Wiedniu, 
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Berlinie  i  Medjrolanie,   Członek  c.  k.  Komisy!  egzaminacjjnej 
dla  naaczjcieli  szkół  Arednich. 

Kraków,  ulica  Garncarska  14. 


Poczet  Członków  zwyczajnych. 


A.  Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajom, 

Karol  Estreicher  Rozbierski ,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Żelaz.  Kor. 
III.  ki.,  Dyrektor   Biblioteki  Jagiellońskiej.     Wybrany  Człon- 
kiem  czynnym  d.  11  maja  1872. 
Kraków,  gmach  Biblioteki  Jagioll. 

Julian  Klaczko,  Dr.  fil.  bonoris  causa  Uniwersytetu  Jagiell.^ 
c.  k.  Radca  dworu,  Członek  instytutu  francuskiego  (Acadćmie 
des  Sciences  morał  es  et  politiąues),  Of.  Legii  honorowej.  Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  23  lipca  1872. 

Kraków,  Rynek  główny  32. 

Antoni  Małecki,  Dr.  fil.,  właściciel  odznaki  „Literis  et  arUbus",. 
b.  Prof.  jęz.  i  liter,  polskiej  i  Rektor  magn.  Uniwersytetu 
lwowskiego,  Zastępca  Kuratora  Zakł.  nar.  im.  Ossolińskich  we 
Lwowie,  dożywotni  Członek  Izby  Fanów,  honorowy  obywatel 
miasta  Lwowa  i  Czł.  Rady  miejskiej  lwowskiej,  Prezes  gali- 
cyjskiej kasy  Oszczędności  we  Lwowie,  Czł.  wydziału  gal.  Tow.. 
Muzycznego  we  Lwowie,  Dr.  obojga  praw  honoris  causa  Uni- 
wersytetów Jagiellońskiego  i  lwowskiego,  Czł.  honorowy  Tow.. 
Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu ,  niemniej  galie.  Tow.  pedagogi- 
cznego, Tow.  historycznego  we  Lwowie,  Tow.  liter.  im.  Adama 
Mickiewicza  i  Koła  literackiego  we  Lwowie,  b.  Prezes  Rady^ 
wykonawczej  Macierzy  Polskiej  we  Lwowie,  Członek -korespon- 
dent serbskiego  Tow.  naukowego  w  Belgradzie.  Wybrany 
Członkiem  czynnym  d.  23  lipca  1872. 

Lwów,  Zakład  OMolińskicli. 
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TVtady8law  Łnszczkiewicz,  em.  Profesor  c.  k.  Szkoty  Sztuk  Pię- 
knych w  Krakowie,  Dyrektor  Muzeom  Narodowego  w  Krako- 
wie,  Korespondent   c.  k.    Komisy!   centralnej   konserwatorskiej 

w  Wiedniu.  Wybrany  Cz2on.  czynnym  dnia  7  lipca  1873. 
Kraków,  ulica  Basztowa  18. 

Antoni  Petrnszei;?icz,  Kustosz  lwowskiej  kapituły  metropolital- 
nej grecko-katol.,  Radca  i  Referent  Konsystorza,  Egzaminator 
prosynodalny,  c.  k.  Konserwator  ruskich  zabytków,  CzZonek 
czynny  i  honorowy  cesarsko  -  rosyjskiego  archeologicznego  To- 
warzystwa w  Moskwie,  honorowy  Doktor  historyi  cesarskiego 
Uniwersytetu  św.  Włodzimierza  w  Kijowie,  Członek  historycz- 
nego Towarzystwa  Nestora  w  Kijowie,  czynny  Członek  cesar- 
skiego Towarzystwa  historyi  i  storoiytności  w  Odessie,  hono- 
rowy Członek  Akademii  Nauk  w  Bukareszcie,  Członek  hali- 
cko-ruskiej  Macierzy  we  Lwowie,  Członek  czeskiej  Macierzy 
w    Pradze,    honorowy    Członek  8tauropigialnego  Instytutu    we 

Lwowie,  etc.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  7  lipca  1873. 
Lwów,  Kapituła  mctrop-  grccko-katol. 

Stanisław  Tarnowski,  (j.  w.).  Wybrany  Członkiem  czynnym  d. 
7  lipca  1873. 

Kraków,  ulica  Warszawska  12. 

Łncyan  Malinowski,  (j.  w.).  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 
30  października  1880. 

Kraków,  Mały  Rynek  8. 

Władysław  Wisłocki,   Dr.  fil.,  Kustosz  Biblioteki  Jagiellońskiej, 

Czł.-kores.  król.  czes.  Tow.  nauk  w  Pradze,  Czł.  wiedeńskiego 

„Oesterreicbischer  Yerein  fUr  Bibliothekswesen"  i  Czł.  Komisyi 

archiwalnej  M.  Krakowa.     Wybrany  Człon,  czynnym   dnia  30 

października  1880.  —  (Korespondentem  od  r.  1878). 
Kraków,  ulica  Podzamcse  12. 

Haryan  Sokołowski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z,  historyi  sztuki  i  Dy- 
rektor gabinetu  historyi  sztuki  Uniwersytetu  Jagiellońskiego, 
Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  do  badania  i  utrzymy- 
wania pomników  sztuki,  Członek  honorowy  Towarzystwa  hi- 
storyków sztuki  w  Wrocławiu,  Członek  czynny  cesarskiego 
Towarzystwa    archeologicznego    w   Moskwie,    Członek   czynny 
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Towarzystwa    starożytników    w   Królewca,    Dyrektor   Muzeum 

XX.  Czartoryskich  w  Krakowie.  Wybrany  Członkiem  czynnym 

dnia  15  listopada  1884.  —  (Korespondentem  od  r.  1880). 
Kraków,  ulica  Gamcaraka  S. 

Kazimierz  Morawski,  (j.  w.).  Wybrany  Członkiem  czynnym  d. 
12  listopada  1887  —  (Korespondentem  od  r.  1883). 

Kraków,  ulica  Szpitalna  40. 

Władysław  Łoziński,  Konserwator  zabytków  sztuki  i  pomników 
historycznych,  Prezes  Towarzystwa  Przyjaciół  Sztuk  Pięknych, 
Wice-prezes  Towarzystwa  historycznego,  Prezes  Rady  Wyko- 
nawczej Macierzy  Polskiej.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 
6  grudnia  1890. 

Lwów,  ulica  Kopernika  26, 

Antoni  Kalina,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  filologii  słowiańskiej  po- 
równawczej Uniwersytetu  lwowskiego ,  odznaczony  srebrnym 
medalem  bułgarskim  dla  sztuk  i  umiejętności,  Członek  -  kores- 
])ondent  Towarzystwa  Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu.  Wybrany 
Członkiem   czynnym   dnia    2   maja    1895.  —  (Korespondentem 

od  15  listopada  1884). 

Lwów,  ulica  Garncarska  6 

aa)   Członkowie  przybrani  nadliczbowi: 

w  myśl  §   16  al.  2.  Statutu  Akademii. 

Z  wydziału  historyczno -filozoficznego.  Wybrani  d.  21  listopada  1893. 

Wojciech  Kętrzyński 
Stefan  Pawlicki 
Stanisław  Smolka 
Tadeusz  Wojciechowski 
W^incenty  Zakrzewski. 


obacz   8tr.  12 


b)    Zakrajowi : 

Watrosław  Jagić,  Dr.  fil.,  także  honoris  causa,  c.  k.  Radca  Dwo- 
ru, Profesor  p.  z.  filologii  słów.  i  Dyrektor  Seminaryum  filolog, 
nłow.  Uniwersytetu  wiedeńskiego ,  Członek  Izby  Panów,  Ka- 
waler orderów  pruskich  pour  le  mt^rite  i  Korony,  rosyjski 
rzecz.   Radca   stanu    i    Kawaler    orderów    Stanisława,    Włodzi- 
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mierzą  i  Anny,  serbskiego  wielkiego  krzyża  orderu  Sawy,  CzI. 
czynny  Akademii  Umiejętności  w  Wiedniu,  Petersburgu,  Za- 
grzebiu, Belgradzie,  Monachium  i  Budapeszcie,  Tow.  nauko- 
wego czeskiego  w  Pradze,  Członek  -  korespondent  Akademii 
Umiejętności  w  Berlinie,  honorowy  Cz2.  Towarzystwa  „Ljubi- 
teli  drewnoj  pismennosti**  i  „archeołogiczeskawo  Obszczestwa" 
w  Petersburgu,  Tow.  historycznego  im.  Nestora  w  Kijowie 
Tow.  archeologicznych  w  Zagrzebiu,  Moskwie  i  Odesie,  Tow. 
starożytniczego  w  Moskwie,  Czł.  honorowy  To  warz.  „Matica 
srpska"  w  Nowym  Sadzie    i    „Matica  Siorenska**    w  Lublanie, 

etc.  Wybrany  CzI.  czynnym  dnia  9  listopada  1878. 
Dubliag  pod  Wiedalcm,  HaupUtraaso  18. 

Józef  Hampel ,  Dr.  fil. ,  Prof.  p.  z.  historyi  starożytnej  i  archeo- 
logii Uniwersytetu  w  Budapeszcie,  Kustosz  Muzeum  Narodo- 
wego tamże,  Czł.  czynny  Akademii  węgierskiej.  Wybrany  Cz?. 
czynnym  dnia  24  listopada  1888. 

Budapeszt,  Muzeum  Narodowe. 

Jan  Gebauer,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  z.  filol.  słów.  i  Dyrektor  semin. 
slow.  czeskiego  Uniwersytetu  w  Pradze,  C/J.  czynny  czeskiej 
Akademii  Umiejętności  i  król.  Tow.  naukowego  w  Pradze,  Czł. 
Koro.  egzam.  na  naucz,  szkół  średnich  w  Pradze.  Wybrany 
CU.  czynnym  dnia  2i  listopada  1888. 

Praga,  ulica  Jcóna  SO  a. 

c)   Zagra n  iczn i : 

Władysław  Nehring,  Dr.  fil.,  Tajny  Radca  rządowy,  Prof.  p.  z. 
filologii  słowiańskiej  i  Dyrektor  seminaryum  filologicznego  sło- 
wiańskiego Uniwersytetu  wrocławskiego,  b,  Dzieknn  wydziału 
filozof,  w  r.  1876  i  1889,  b.  Rektor  Uniwers.  Wrocławskiego 
w  r.  1894r,  Członek- korespondent  Akademii  Umiejętności  w  Pe- 
tersburgu i  Tow.  Naukowego  w  Pradze,  honorowy  Czł.  Tow. 
Przyj.  Nauk  w  Poznaniu,  Czł.  Tow.  histor.  i  starożytniczego 
śląskiego  i  Muzeum  starożytności  śląskich,  Wiceprezes  śląskie- 
go Tow.  ludoznawczego,  Czł.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów 
wyższego  zawodu  nauczycieUkiego .  Czł.  deputacyi  szkolnej. 
Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  HI  października  1885. 
Wrocław,  Sternstrasse  22. 
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Jan  Bandonin  de  Courtenay,  Dr.  fil.  i  językoznawstwa  porów- 
nawczego, Magister  nauk  filologiczno- historycznych.  Profesor 
p.  z.  tytularny  językoznawstwa  porównawczego  Uniwersytetu 
Jagieł lońskiegt),  rosyjski  rzecz.  Radca  Stanu,  Kawaler  orderów 
Stanis/awa  i  Anny  2-ej  klasy,  posiadacz  złotego  medalu  od 
Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu  i  bronzowego  od  „In- 
stitution  ethnographique'*  w  Paryżu,  b.  Docent  gramatyki 
porównawczej  Uniwersytetu  petersbursk. ,  b.  Profesor  zwjcz. 
gramatyki  porównawczej  języków  indoeuropejskich  i  sanskrytu 
Uniwersytetu  kazańskiego,  b.  Profesor  zwycz.  gramatyki  po- 
równawczej języków  słowiańskich  Uniwersytetu  dorpackiego,. 
Czt.  dożywotni  ^Socióte  de  lingulstiąue"  w  Paryżu,  Czł.-kore- 
gpondent  „Litauische  litterarische  Gesellschaft**  w  Tylży,  Ctl. 
honorowy  b.  estońskiego  Tow.  literackiego  ^Eesti  Kirjameeste 
Selts**  w  Dorpacie.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  12  li- 
stopada  1887. 

Kraków,  ulicA  Pędzichńw  12. 

Kazimierz  Stronczyński,  Magister  filozofii.  Senator  Kroi.  Polsk., 
Czł.  Heroldyi  Król.  Potsk.,  b.  Dyrektor  kancelaryi  w  Komisyi 
rządowej  wyznań  i  oświaty  w  Warszawie.  Wybrany  Członkiem 
czynnym  dnia  24  listopada  1888. 

Piotrków. 

Włodzimierz  Spasowicz,  Dr.  praw,  Adwokat.  Wybrany  Człon. 
czynnym  d.  6  grudnia  1890.  —  (Korespondentem  od  r.  1873). 

Petcrsburjf,  Kabinetsknja  7. 

Aleksander   Bruckner,    Dr.    fil.,    Profesor    filologii    słowiańskiej 

Uniwersytetu  berlińskiego.     Wybrany  Człon,  czynnym  dnia  81 

paździeruika  1891.  —  (Korespondentem  od  r.  1888). 
Berlin  8 W.  Lankwitzstra«se  1 

J.  Exc.  Stojan  Novakowić,  Prezydent  Rady  Ministiów  itd.  Wy- 
brany C^ł.  czynnym  dnia  31   paź  l/.iemika  1891. 

Belgra«l. 

Henryk  Sienkiewicz.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9  maja  1893  r. 

Warszawa,  Wspólna  24^ 
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2.   Wydział  historyczno-fllozofiozny. 
a)   Krajowi: 

J.  Exc.  Jalian  Danajewski,  (j.  w.).  Wybrany  CzZon.  czynnym 
dnia  11  maja  1872. 

Kraków,  Podwale  11. 

Izydor  Szaraniewicz ,  Dr.  fil  ,  Prof.  p.  z.  historyi  aastrackiej 
i  Dyrektor  Seminaryum  historycznego  oddz.  historyi  aastryackiej 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Czton.  c.  k.  Komisyi  egzam.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkól  średnich  we  Lwowie,  Kore- 
spondent a  od  r.  1887  Konserwator  c.  k.  Komisyi  centralnej 
do  otrzymania  zabytków  historycznych  i  artystycznych  w  Wie- 
dniu, Członek  Rady  miejskiej  król.  stół.  m.  Lwowa,  honorowy 
Doktor  ces. -ros.  Uniwersytetu  Św.  Włodzimierza  w  Kijowie 
i  Senior   Instytutu   Stauropigiańskiego   we   Lwowie.     Wybrany 

Cil.  czynnym  dnia  23  lipca  1872. 
Lwów,  Blacharska  03. 

Fryderyk  Zoll,  (j.  w).   Wybrany  Cz2.  czynnym  d.  7  lipca  1873, 

Kraków,  ulica  Kolejowa  7. 

J.  £xc.  Leon  Biliński,  Dr.  praw,  Rzeczywisty  Tajny  Radca,  Ko> 
mandor  ordem  Franciszka  Józefa,  c.  k.  Minister  finansów,  Wy- 
brany Czl.  czynnym  d.  81   października  187B. 
Wiedeń,  I    Lichtenfelagasse. 

Franciszek  Piekosiński,  Dr.  praw,  Prof.  p.  z.  prawa  polskiego 

Uniwersytetu    Jagiellońskiego,    Dyrektor    arch.    akt   grodzkich 

i  ziemskich  w  Krakowie,    Konserwator  Komisyi  centralnej  dla 

zabytków  archiwalnych  na  Galicye   zachodnią.     Wybrany  CzI, 

czynnym  d.  9  listopada  1878. 

Kraków,  ulica  Zwierzyniecka  2S. 

Edward  Rittner,  Dr.  praw,  Rzeczywisty  Tajny  Radca,  Kawaler 
orderu  Żelaznej  Korony  II  ki.  i  ord.  cesarza  Leopolda;  Koman- 
dor orderu  ś-go  Grzegorza  z  gwiazdą,  c.  k.  Minister,  Czł.  cze- 
skiej Akademii  im.  cesarza  Franciszka  Józefa  w  Pradze.  Wy- 
brany CzZ.  czynnym  d.  14  listopada  1881. 
Wiedeń,  I.  Rotfioruugri^trasse. 

Michał  Bobrzyński,  Dr.  praw,  Komandor  ord.  Franciszka  Józefa, 
Członek    czeskiej    Akademii    imienia    ces.    Franciszka   Józefa, 
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Wiceprezydent  Rady  Szkolnej  krigowej,  Poseł  na  Sejm  krajo- 
wy, b.  Prof.  prawa  polskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego.  Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  10  listopada  1883  —  (Korespondentem 
od  r.  1878). 

Lwów,  ulica  Pańska  23. 

Stanisław  Smolka,  (j.  w.).    Wybrany   CU    czynnym   d.  15  listo- 
pada 188^  —  (Korespondentem  od  r.   1881). 
Kraków,  ulica  Krupnicsa  9. 

Wincenty  Zakrzewski,  Dr.  fil,  b.  Rector  magn.,  ł'rof.  p.  s.  hi- 
storyi  powszechnej  i  Dyrektor  Seminaryum  histor.  Uniwersy- 
tetu Jagiell.,  Czl.  zagraniczny  węgierskiej  Akademii  Umiejęt., 
Cz/.  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  naacsy- 
cieli  w  gimn.  i  szkuMch  realnych.     Wybrany  Czton.  czynnym 

d.   15  listopada  1884.  (Korespondentem  od  r.   1881). 
Kraków,  ulica  St.ichowskiego  (obok  Karmelickiej)  48. 

Wojciech  Kietrzy ński,  Dr.  fil.,  Dyrektor  Zakładu  Nar.  im.  Osso- 
lińskich we  Lwowie,  Konserwator  c.  k.  centralnej  Komisyi 
w  Wiedniu.  Człon.  Tow.  Przyjaciół  nauk  w  Toznaniu,  Tow. 
liter,  w  Paryżu,  Tow.  nauk  w  Toruniu,  Tow.  litewskiego  w  Tylży, 
Tow.  numizm.  w  Krakowie  i  histerycznego  we  Lwowie,  Tow. 
histor.  i  archeol.  śląskiego  w  Wrocławiu,  Tow.  histor.  przy 
uniwersytecie  w  Petersburgu,  ces.  Tow.  archeologicznego  w  Mo- 
skwie, Tow.  mazurskiego  w  Lecu  w  Hrusiech  wschodnich.  Wy- 
brany Członkiem  czynnym  d.  12  listopada  1887.  (Korespon- 
dentem od  r.   1878). 

Lwów,  Zakł.Kl  n.-łr.  im.  Ossolińskich. 

Tadeusz  Wojciechowski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  historyi  polskiej 
i  Rektor  Uniwersytetu  lwowskiego,  Prezes  Tow.  historycz.  we 
Lwowie.  Korespondent  c  k.  Komisyi  centralnej  konserwator- 
skiej w  Wiedniu,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych 
we  Lwowie.  Wybrany  Członkiem  czynnym  d.  12  listopada 
1887.  (Korespondentem  od  r.   1881). 

Lwów,  ulica  DłujroH/a  25. 

Franciszek  Kasparek,  Dr.  praw.  Kaw.  orderu  Żel.  Kor.  III  ki., 
b.  Rektor    magn.,  Prof.  p.    z.    filoz.    prawa    i    prawa    narodów 
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Uniwersytetu  Jflgiell.,  Czl.  Insfjtutu  prawa  międzynarodowego 
w  Brukselli,  Prezes  c.  k.  Komisyi  rządowej  egzaminacyjnej 
oddziału  historyczno  prawniczego  i  Członek  c.  k.  Komisyi  rzą- 
dowej egzaminacyjnej  oddziału  sądowego  i  politycznego,  Kadca 
miejski  krakowski,  Protektor  Tow.  muzycznego,  Wiceprezes 
Rady  szkolnej  okręgowej  i  Tow.  Tatrzańskiego,  sekretarz  Tow. 
prawniczego.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  31  paździer- 
nika 18^1.  —  (Korespondentem  od  r.  1883). 

Kraków,  Rynek  umowny  86. 

Stefan  Pawlicki,  Doktor  św.  Teologii  i  filozofii,  Kapłan  Zgroma- 
dzenia 00.  Zmartwychwstańców,  Prof.  p.  z.  filozofii  Uniwer- 
sytetu Jagiell. ,  Konsultor  św.  Kongregacyi  Indeksn,  b  Docent 
b.  Szkoły  głównej  warszawskiej,  b.  Prorektor  papieskiego  Ko- 
legiom polskiego  w  Kzymie,  Człon,  czynny  rzymskiej  Arkady  i 
i  trzech  rzymskich  Akademij:  di  religione  cattolica,  Tiberina 
i  deirimmacolata  Concezione,  Czł.  czynny  rzymskiej  Societk 
dei  cnltori  di  cristiana  archeologia,  Czł.  korospondent  papie- 
skiej Akademii  archeologii,  Wiceprezes  sekcyi  filozoficznej  Tovr. 
wiedeńskiego  Leo-Gesellschaft.     Wybrany  Członkiem  czynnyn^ 

d.  31  października  1891.  —  (Korespondentem  od  r.  1884). 
Kraków,  ulica  Łobzowska  8. 

Bolesław  Ulanowski,  Dr.  praw  i  filoz.,  Prof.  p.  z.  prawa  kano- 
nicznego Uniwersytetu  Jagiell.,  Członek  c.  k.  Komisyi  rządowej 
egzaminacyjnej  oddziału  historyczno  prawniczego.  Wybrany 
Czł.  cz.  d.  4  maja  1894.  —  (Korespondentem  od  r.  1888). 

Kraków,  alica  Garncarska  15. 

aa)  Czfankowie  przybrani  nadliczbowi: 

w  myśl  §  16  al.  2.  Statutu  Akademii. 

Z  Wydziału  filologicznego,  wybrani  d.  30  października  1892. 

Antoni  Małecki 
Kazimierz  Morawski 

Władysław  Łuszczkiewicz       }    ob.  wyżej  str.  6,  7. 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  br.  Tarnowski 


—      14     — 
b)  Zakrajoioi: 

Antoni  Randa,  Dr.  pr>w,  KonmndDr  orderu  i  go  StciepailA,  Kjtw, 
orderu  Żelsi.  Kuronj  II  klas?,  posiidacz  medAla  suatr.-węg. 
Litt«riB  ut  ArtibaB.  c.  k.  Kadca  dworu,  Profesor  p.  i.  prawa 
a<)Btr.  cjwilDBgo  Uniwersytetu  ciaakiego  w  Pradia,  Prezeg  1. 
Wydzin^i  c:iesklej  Akademii  Umi«j^tDOJci,  dożywotni  Członek 
lEb;  Panów.  Cilonek  Trybuimtu  pauBtwowego,  Doctor  hoDori* 
eauBR  Uniworajletu  w  BonoiiU.  Wybrany  Cdon  ciynnym  dnia 
g  listopada  1878. 

Władyw6j  Tomek,  Dr.  Gl.,  Komandor  ordm  Franciiika  Jfiiafa, 
poitadacE  medalu  aust.-nęg.  Litteris  et  Artibus,  c.  k.  Radca 
raądawy,  b.  Prof.  hiat.  Uniwers.  ciesk.  w  Pradie ,  CUoDck 
czynny  czeskiej  Akad.  Umiejęt.,  daływolni  CzI.  Izby  PaniSw, 
Poseł  ns  Sejm  krajowy  Korony  czeskiej.  Wybrany  Człon,  czyn- 
nym d.  U  listopada  1881. 

J.  Exc.  Alfred  Arneth,  Dr.  fil.,  rceciynisty  Tajny  Radca  Jego 
Ces.  i  K.  Apost.  Motel,  Kawaler  nrdera  Leopolda  i  ŻeL  Kor. 
111  ki.,  oid.  Huatr.-węg.  med.  Liltcris  et  Ariibus,  Komandor 
i  Kawał,  orderdw  wtoskicb,  biszpaiiskicb ,  belgijskicb,  heakich 
i  meksykańskich,  Dyrektor  c.  k.  ti^nego  archiwum  dwom  i  pań- 
stwa w  Wiedniu,  Prezes  ces.  Akademii  Umiejętn.  w  Wiedniu, 
Członek  Akad,  Umiejęt.  w  Monachium,  w  Oelyadie,  dei  Liucei 
w  Rzymie,  w  Madrycie,  w  Turynie  i  w  Lucca,  Caton.  Insty- 
tutu francuskiego  w  Paryłu- 

'^'ilhelni  Fr&knol,  tyt.  Biskup  Arbei,  Kanonik  waradyński,  Opat 
■zekazurdzki  etc,  Wiceprezydent  Akad.  Umiej,  w  Budapeszcie, 
Członek  Akademii  w  Belgradzie,  Tow.  hi»torycinego  w  Ostny- 
homiu  elc.  Wybrany  Czton.  czynnym  d.  24  listop.   1888. 

Henryk  v.  Zeissberg,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Źelai.  Kor.  III,  kl.^ 
posiadacz  ces.  austr.  medalu  „Litleria  et  Artibus*,  c  k.  Radca 
dworu,  Prof,  Uniwersytetu  i  Człon.  Akademii  UmiejftDoioi 
w  Wiedniu,  Kierownik  austryackiego   Instytutu   histotycanego, 
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Dyrektor  SemiDAryum  historycznego,  Redaktor  dzieła  ^Die 
łSsterreichiBch  ungarische  Monarchie  in  Wort  und  Bild",  hono- 
rowy Członek  Towarzystwa  „filr  Landeskunde  von  NiederOster- 
reich**  etc.  Wybrany  d.  2  maja  1895.  —  (Korespondentem  od 
31  października  1874). 

Wiedeń  U,  CKerningasse  22. 

c)  Zagraniczni: 

Jakób  Caro,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  i  Dyrektor  Seminaryum 
historycznego  Uniwersytetu  wrocławskiego,  członek  korespon- 
dent Akademii  Umiejętności  w  Petersburga.    Wybrany  Człon. 

czynnym  d.  14  listopada  1881. 

Wrocław,  Kaiser  Wilhelm-Strasse  97. 

X.  Edward  Likowski,  Biskup  sufragan  poznański.  Wybrany 
Czł.  czynnym  dnia  12  listopada  1887. 

Poznań. 

Albert  Sorel,   Profesor  historyi  dyplomatycznej  w  Ecole  librę  des 

sciences  politiques  w  Paryżu,   Sekretarz  generalny  Prezydyum 

Senatu  francuskiego,  Członek  Akademii  francuskiej  i  Akademii 

nank  moralnych  i  politycznych,  Człon  -korespondent  król.  To- 

warz.  histor.  w  Londynie  i  król.  Akademii  Umiejętności  w  Mo- 

nachlam.  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  30  listopada  1889. 
Paryż,  Pr^sidence  du  Sćnat. 

Adolf  Pawińaki ,  Dr.  fil. ,  Profesor  Uniwersytetu  warszawskiego, 
Naczelnik  Archiwum  głównego  Król.  Polskiego,  Czł.- korespon- 
dent Akad.  Umiej,  w  Zagrzebiu,  Członek  Tow.  historycznych 
w  Petersburgu,  Moskwie.  Odesie  i  Lizbonie,  Rzeczywisty  Radca 

Stanu.  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  3  października  1891. 
Warszawa,  Al.  Jerozolimska  74 


3.    Wydział  matematyczno -przyrodniczy. 

a)    Krajowi: 

J.  Exc.  Józef  Majer,  Dr.  med.  i  chir. ,  b.  Prof.  i  Rektor  magn. 
Uniw.  Jagiell.,  b.  Prezes  Akademii  Umiejętności,  Rzeczywisty 
Tajny  Radca  Jego  ces.  i  król.  Apost.  Mości,  Komandor  orderu 
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Franciszka  Józefa,  Kawaler  ord.  Zel.  Kor.  III  ki  ,  do^bywotni 
Członek  Izby  Panów,  b.  poset  na  Sejm  krajowy  i  b.  Członek 
Rady  M.  Krakowa,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uniwersytetu  Jagiel- 
lońskiego i  lwowskiego,  Członek  honorowy  Towarzystwa  Przy- 
jaciół nauk  w  Poznaniu,  Tow.  pedagogicznego  we  Lwowie, 
Tow.  lek.  w  Krakowie  i  we  Lwowie,  Tow.  lekarzy  polskich 
w  Paryżu  i  Rady  administracyjnej  Szkoły  polskiej  na  Bati- 
gnolles  w  Paryżu,  Czł.-korespondent  Akademii  lekarsko-chirur- 
gicznej  w  Madrycie,  Tow.  przyrodniczego  we  Lwowie,  ToW. 
lekarsk.  warszawskiego,  wileńskiego,  podolskiego,  lubelskiego, 
bukowińskiego  i  kaliskiego,  Tow.  antropologicznego  w  Berlinie, 
ces.  Tow.  Przyjaciół  nauk  przyrodniczo  -  antropolog,  i  etnolog. 
w  Moskwie,  Instytutu  antropolog,  w  Brytanii  i  Irlandyi  w  Lon- 
dynie, Akademii  Mickiewicza  w  Bolonii  etc. 
Kraków,  ulica  Krupiiicza  7. 

Franciszek  Michał  Karliński,  Dr.  fil.  Kawaler  ces.  austr.  or- 
deru Franciszek  Józefa,  Profesor  p.  z.  astronomii  i  matematyki 
wyższej  i  Dyrektor  Obserwatorynm  astronomicznego  Uniwer- 
sytetu Jagiell.,  Człon.  c.  k.  Komisyi  do  pomiam  ziemi,  c.  k. 
Komisyi  do  normalnych  miar  i  wag,  c.  k.  Tow.  meteorologicz- 
nego w  Wiedniu,  królewsko  -  czeskiego  Tow.  Nauk  w  Pradze 
oraz  Tow.  astronomicznego  niemieckiego,  Czł.- korespondent  b. 
Tow.  nauk  ścisłych  w  Paryżu,  Czł.  honorowy  Tow.  Kopernika 
w  Toruniu,  Czł.  i  zastępca  Dyrektora  c.  k.  Komisyi  egzam.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach  realnych, 
Dyrektor  seminarynm  matematycznego.  Wybrany  Csł.  czynnym 

dnia  7  lipca  1873. 

Kraków,  ulica  Kopernika,  Obaerwatoryum. 

Bronisław  Radziszewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  ogólnej 
i  farmaceutycznej  Uniwersytetu  lwowskiego.  Członek  hono- 
rowy Towarzystwa  chemików  czeskich  w  Pradze,  Tow.  nau- 
czycieli szkół  wyższych  i  Tow.  aptekarskiego  we  Lwowie,  Czł 
c.  k.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół 
gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwowie,  Docent  chemii  w  Szkole 
gospodarstwa  leśnego.  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  14  listo- 
pada 1881.  (Korespondentem  od  r.  1874). 

Lwów,  ulica  Długossa,  grmach  Uniwersytetu. 
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Józef  Rostafiński,  (jak  M/yŁej),  Wybrany  Członkiem  czynnym 
dnU  10  października  1883. 

Kraków,  ulica  Garncarska  14. 

Jan  Frankę,  c.  k.  krajowy  Inspektor  szkól,  b.  Profesor  mechaniki 

w  Szkole  Politechn.  lwowskiej,  Prezes  c.  k.  Komisyi  egzamin. 

dla  n-go  egzaminu   rządowego  na  Wydziale   budowy  maszyn. 

Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  31  października  1885. 
Lwów,  ulica  Bielowskiego  5. 

Edward  Janczewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  anatomii  i  fizyolo- 

gil  roślin  i   Dyrektor  pracowni  botanicznej    Uniwersytetu  Ja- 

gtell.,   Czlonek-korespondent  To  w.  botanicznego   w  Edymburgu 

i   Tow.   nauk  przyrodniczych  w   Cherbourgu,  Prezes   Towarz. 

ogrodniczego  w  Krakowie.   Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 

31  października  1886.  —  (Korespondentem  od  r.  1876). 
Kraków,  ulica  Wobka  16. 

Szczęsny  Krentz,  (jak  wyżej).     Wybrany   Członkiem   czynnym 

dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Nowa  SŁudeucka  6  a. 

Władysław  Zajączkowski,   Dr.  fil.,   Profesor  p.  z.  matematyki 

w  Szkole  Politechn.  lwowskiej,   Człon.  c.  k.  Komisyi  egzamin 

dla  kandydatów   na  nauczycieli   w  szkołach  średnich,   tudzież 

Komisyi   egzamin,    dla   geometrów   autoryzowanych.    Wybrany 

Człon,  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 
Lwów,  ulica  Sykstuska  50. 

Napoleon  Cybnlski,  Dr.  med.,  Profesor  p.  z.  fizyologii  Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  13 
października  1891. 

Kraków,  ulica  Szczepańska  11. 

Benedykt  Dybowski,  Dr.  med.,  Profesor  zw.  zoologii  Uniwersyt. 
lwowskiego,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwo- 
wie, Członek  kilku  Towarzystw  naukowych.     Wybrany  Człon. 

czynnym  dnia  31  października  1891. 
Lwów,  ulica  Dłngotza  S. 

Emil  Godlewski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  chemii  rolniczej  i  Dy- 
rektor zakładu   chemii  rolniczej  Uniwersytetu  Jagiell. ,   Człon. 

2 
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polskiego    Towarajstwa    przyrodników    imienia    Kopernika   we 
Lwowie,   Człon.  Towarz.  nauk   przyrodniczych   w  Cherboargu, 

b.  Profesor   szkoły   rolniczej    w   Dablanach.     Wybrany   Człon. 

czynnym  dnia  81  października  1891. 
Kraków,  ulica  Straasewskieffo  SS. 

Julian  Niedźwiedzki,  Prof.  p.  z.  mineralogii  i  geologii  w  Szkole 
Politechnicznej  lwowskiej,  Docent  tychże  przedmiotów  na  Uni- 
wersytecie lwowskim,    Człon,  krajowej  Rady  górniczej,    Człon. 

c.  k.  Komisyi  egzam.  na  naaczycieli  szkół  ftrednich.    Wybranj 
Czł.  czynnym  d.  9  maja  1893.  —  (Korespondentem  od  r.  1887). 

Lwów,  ulica  EUeina  8. 

Angast  Witkowski,  Prof.  p.  z.  fizyki  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego, Człon.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich. 
Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  9  maja  1893.  —  (Koresponden- 
tem od  r.  1888). 

Kraków,  ulica  Bernardyńska  IS. 

Karol  Olszewski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  chemii  Uniwersyteta 
Jagiell..  Członek  czeskiej  Akademii  Nauk  i  Sztuk  w  Pradze, 
Człon.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich,  Całon. 
honorowy  Tow.  lekarskiego  w  Wilnie.  Wybrany  Czł.  czynnym 
dnia  12  maja  1896.  —  (Korespondentem  od  r.  1888). 

Kraków,  ulica  Jagiellońska  22. 

b)    Zakrojowi: 

Franciszek  Mertens,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  matematyki  Uni- 
wersytetu wiedeńskiego,  b.  Prof.  Uniwersytetu  Jagiell.,  b.  Prof. 
Politechniki  w  Gracu,  c.  k.  Radca  rządowy,  Członek  rzeczywi- 
sty Akademii  Umiejętności  w  Wiedniu,  Członek  korespondent 
Tow.  naukowego  czeskiego  w  Pradze,  Człon.  kor.  Tow.  nau- 
kowego w  Getyndze.     Wybrany   Członkiem   czynnym   dnia  31 

października  1885. 

Wiedeń,  III.  Stammgacae  9. 

c)   Zagraniczni: 

Marceli  Nencki,  Dr.  fil.,  Profesor  chemii  w  Zakładzie  medycyny 
praktycznej  w  Petersburgu,   b.  Profesor  chemii  lekarski^  Uni- 
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wersjtetu   w  Bemie   Szwajc.     Wybrany   CsZon.  czynnym  dnia 
Id  listopada  1884. 

Petersburg. 

Edward  Strasbnrger,   Dr.  fil.,   Profeeor  Uniwenyteta  w  Bonn. 

Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  24  liatopada  1888. 
Bonn. 

Jan  Schiaparelli,  Dyrektor  Obserwatoryum  astronomicznego  w  Me- 

dyolanie  i  t  d.  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  6  gradnia  1890. 
Medyolan. 

Lord  William  Kelyin,  Profesor  Uniwersyteta  w  Glasgowie  i  t.  d. 
Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  6  gradnia  1890. 

GlMgOW. 

Rudolf  Virchov,   Profesor    Uniwersytetu   w  Berlinie  i  t.  d.     Wy- 
brany Członkiem  czynnym  dnia  6  gradnia  1890. 
Berlin, 

Dymitr  Iwanowicz  Mendelejew,  b.  Profesor  cbemii  Uniwersy- 
teta petersburskiego  i  t.  d.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 
31  października  1891. 

Pet^rtborg,  Kadetskąja  9- 

Henryk  Hoyer,  Dr.  med.,  Profesor  Uniwersytetu  warszawskiego. 
Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  2  maja  1895. 

Warszawa. 


B.  Korespondenci. 
1.    Wydział  filologiczny. 

Koman  Piłat,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  języka  polskiego  i  literatury 
polskiej ,  Dyrektor  seminaryum  filol.  dla  języka  polskiego 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Wiceprezes  c.  k.  Komisyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych 
we  Lwowie,  Prezes  Tow.  Mickiewiczowskiego  we  Lwowie.  Wy* 
brany  dnia  80  października  1880. 

Lwów,  Chorąiczyzna  16. 

2» 
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Zygmunt  Samolewicz,  Dr.  iii.,  Kawaler  orderu  Franciszka  Józefa, 

o.  k.  Radca  Dworu,  emer.   krajowj  inspektor  szkdl   średnich^ 

Czł.   Komisji  egzaminacyjnej    lwowskiej   dla  kandydatów  na 

nanczycieli  gimnazjów  i   szkól  realnych ,    Członek  honorowy 

Towarz.  pedagogicznego  i  Towarz.  nauczycieli  szkól  wyższych. 

Wybrany  dnia  15  listopada  1884. 
Lwów,  ulica  Artura  Grotg«ra  8 

Wojciech  hr.  Dziednszycki,  Dr.  fil,  c.  k.  Konserwator  zabytków 

sztuki,   Poseł  na  Sejm  krajowy,   Prezes  Tow.  archeologicznego- 

we  Lwowie.  Wybrany  dnia  12  listopada  1887. 
Jezupol,  w  Galicyi. 

Jan  Karłowicz,  Dr.  fil.,  Redaktor  „Wisły''.  Wybrany  dnia  12  li- 
stopada  1887. 

Warszawa,  Ja«na  10. 

Józef  Tretiak,  Dr.  fil.,  Profesor  języka  i  literatury  ruskiej  Uniw» 
Jagiell.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Batorego  25. 

Adam  Kryński,  Magister  nauk  filol.-histor.,  Prof.  gimn.,  Redaktor 
„Prac  filologicznych**.  Wybrany  dnia  30  listopada  1889. 
Warszawa,  Nowogrodzka  8S. 

Maksymilian  Kawczyński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  n.  jeżyków  i  lite- 
ratur romańskich  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  c.  k» 
Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gim- 

nazyach  i  szkołach   realnych.    Wybrany    dnia  6  grudnia  1890» 
Kraków,  Krowoderska  40. 

Karol  hr.  Lanckoroński,  c.  k.  Szambelan,  dziedziczny  Cz!onek 
Izby  Panów,  Człon,  kuratoryi  austr.  Muzeum  artyst-przomy- 
słowego  w  Wiedniu,  c.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki  w  Ga- 
licyi, Doktor  filozofii  honoris  causa  Uniwersytetu  berlińskiego. 

Wybrany  dnia  81  października  1891. 
Wiedeń,  1  Wassgasse  A. 

Piotr  Chmielowski,  Dr.  fil.,  Redaktor  .Ateneum**,  wybrany  dnia. 
9  maja  1893. 

Warszawa,  Nowogrodzka  89. 
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liUdwik  Ćwikliński,  Dr.  fil.,  c.  k.  Radca  Dworu,  b.  Rektor  magn.» 
Profesor  p.  z.  filolo^i  klasycznej  i  Dyrektor  seminarTum  i  pro  • 
seminarjum  filologicznego  Uniwersytetu  lwowskiego,  Dyrektor 
lwowskiej  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  szkól  gimnazyalnych  i  realnych,  Członek-korespon- 
dent  Towarzystwa  Przyjaciół  nauk  w  Poznaniu,  Konserwator 
c.  k.  Komisyi  centralnej  dla  utrzymywania  zabytków  histo- 
rycznych i  artystycznych  w  Wiedniu,  Prezes  Towarzystwa  filo- 
logicznego we  Lwowie,  Członek  Rady  miasta  Lwowa.  Wybrany 
dnia  9  maja  1893. 

Łwóvr,  ulica  Mickiewicz*  10* 

Józef  Kallenbach,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  języka  i  literatury  pol- 
skiej Uniwersytetu  we  Fryburgu  Szwajcarskim.    Wybrany  dnia 
9  maja  1898. 

La  ChauoUe,  Fryburg  w  Szwąjearyi. 

Adam  Miodoński,  Dr.  fil.  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach 
realnych,  b.  Profesor  Uniwersytetu  we  Fryburgu.    Wybrany  d. 

9  maja  1898. 

Kraków,  ulica  Długa  31. 

Leon  Sternbach,   Dr.  fil..    Profesor  p.  n.  filologii  klasycznej  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego.  Wybrany  dnia  9  maja  1898. 
Kraków,  ulica  św.  Tomasza  6. 

Jan  Bystroń,  Dr.  fil.,  c.  k.  Profesor  gimnazyalny,  •  Członek  Tow. 
Przyjaciół   nauk   w   Poznaniu  i  litewskiego   Towarzystwa  lite- 
rackiego w  Tylży.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 
Kraków,  ulica  Czysta  i, 

Stanisław  Tomkowicz,  Dr.  fil..  Konserwator  zabytków  sztuki 
i  przeszłości.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków,  ulica  Wolska  11. 

Alwin  Schultz,  Dr.  fil.,  p.  z.  Profesor  historyi  sztuki  niemieckiego 
Uniwersytetu  w  Pradze,  Czł.  Komisyi  rząd.  egzaminacyjnej  do 
rysunków.  Korespondent  c.  k.  centralnej  Komisyi  konserwator- 
skiej w  Wiedniu,  tudzież  c.  k.  austryackiego  Muzeum  dla  sztuki 
i  przemysłu  w  Wiedniu,   Członek   cz.   Towarzystwa   do  popie- 
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ranią  w  Czechach  niemieckiej  umiejętności,  sztuki  i  literatuiy,. 
Członek  Wjdzia/u  Muzeum  germańskiego  w  Noiymberdse, 
Członek  honorowy  Towarz.  śliskiego  Muzeum  starożytności , 
Tow.  historyi  sztuki  i  Tow.  przemysłowego  w  Wrocławiu,  Ko- 
respondent śląskiego  Towarz.  „fUr  yaterUUidische  Cultur** 
i  Tow.  śląskiego  historycznego  w  Wrocławiu.  Wybrany  dnia. 
4  maja  1894. 

Praga  Czeika,  VIadUIavova  ulice  16. 

Wilhelm  Creizenach,  Dr.  fil,  Profesor  p.  z.  jeżyka  i  literatury 
niemieckiej  Uniwers.  Jagiell.,  Dyrektor  seminaryum  germa- 
nistycznego.  Członek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kan- 
dydatów na  nauczycieli  szkół  średnich,  b.  Docent  Uniwersy- 
tetu w  Lipsku.  Wybrany  dnia  2  maja  1895. 
Kraków,  ulica  Studencka  9. 

Ernest  Muka,   Dr.  fil.,   Profesor  gimnazyum,  redaktor  „Łużicy*^. 
Wybrany  dnia  2  maja  1895 

Fryburg  w  Saksonii. 


2.    Wydział  historyczno-filozoficzny. 

Emannel  Henryk  de  Noailles,  margr.  Ambasador  francuski 
w  Berlinie.  Wybrany  dnia  7  lipca  1873. 

Berlin. 

Leonard  Piętak,  Dr.  JVaw,  c.  k.  Radca  Dworu,  Profesor  p.  c. 
prawa  rzymskiego,  tudzież  austryackiego  prawa  handlowego 
i  wekslowego  Uniwersytetu  lwowskiego,  Prezes  c.  k.  rządo- 
wej Komisyi  egzam.  oddziału  prawno- historycznego  i  Członek 
tejże  w  oddziale  sądowym,  Prezes  Towarzystwa  nauczycieli 
szkół  wyżflzych,  Członek  Rady  miejsk.  król.  stół.  m.  Lwowa, 
Poseł  do  Rady  Państwa  z  miasta  Lwowa.  Wybrany  dnia  10 
listopada  188H. 

Lwów,  ulica  Garncarska  19. 

liUdwik  Kubala,  Dr.  fil.,  Prof.  c.  k.  wyższego  gimnazyum  im. 
Franciszka  Józefa  we  Lwowie.  Wybrany  d.  15  listopada  1884. 

Lwów,  ulica  Długosza  17. 
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Oswald  Balzer,    Dr.  praw,  Rektor  magn. ,   Profesor  p.  z.  prawa 

polskiego  Udiw.  lwowskiego,  Dyrektor  archiwum  akt  grodzkich 

i  ziemskich  we  Lwowie.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 
Lwów,  alica  Sykstoaka  66. 

Tadensz  Korzon,  b.  starszy  naaczyciel  gimnazyum  kowieńskiego. 

Urzędnik  zarządu  kolei  żelaznej  nadwiślańskiej  w  Warszawie. 

Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 
Warasawa,  olica  Widok  80- 

Władysław   Ochenkowski,    Dr.  praw,   Profesor  p    z.  ekonomii 

politycznej  Uniw.  lwowskiego,  b.  Profesor  Akademii  w  Mona- 

sterze,  tudzież  Uniwers    w  Jenie,  Członek  American  Academy 

of  political  nnd  social  Science,  oraz  British  Economic  Associa- 

tion.  Wybrany  dnia  2i;  listopada  1888. 
Lwów,  ulica  Słowackiego  18. 

Tadeusz  Piłat,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  statystyki,  nauki  admini- 
stracyi  i  auRtryackiego  prawa  administracyjnego  Uniwersytetu 
lwowskiego,  CzTon.  c.  k.  rządowej  Komisyi  egzaminacyjnej 
oddziału  nauk  politycznych,  Naczelnik  biura  statystycznego 
w  Wydziale  krajowym,  Członek-korespondent  c.  k.  centralnej 
Komisyi  statystycznej  w  Wiedniu,  Członek  międzynarodowego 
Instytutu  statystycznego.  Wiceprezes  c.  k.  galicyjskiego  Towa- 
rzystwa Gospodarskiego,  Członek  austr.  Rady  kolejowej,  Czło- 
nek krajowej  Hady  kolejowej.  Członek  krajowej  Komisyi  rol- 
niczej, Członek  rady  wykonawczej  „Macierzy  polskiej**,  Poseł 
na  Sejm  krajowy.  Wybrany  dnia  24r  listopada  1888. 

Lwów,  ulica  Garncarska  21. 

Anatol  Lewicki.  Dr.  61.,  Profesor  p.  z.  historyi  austryackiej  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego,  Korespondent  c.  k.  centralnej  Ko- 
misyi konserwatorskiej  w  Wiedniu,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnaz.  i  real.  Wybrany 
dnia  80  października  1889. 

Kraków,  Wielopole  4. 

Henryk  Lisicki,  Członek  Rady  powiatowej  Samborskiej.  Wybrany 
dnia  31  października  1891. 

Halinów,  p.  Sambor  w  Galicyi. 

Władysław  Abraham,  Dr.  praw.  Profesor  p.  z.  prawa  kanonicz- 
nego  Uniwersytetu   lwowskiego,    b.    Docent    Uniwersytetu   Ja- 
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giellońskiego,  Członek  nąd.  Komisji  egz.  prawniczo-historyczDej 
i  sądowej.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Lwów,  ulica  MałecKlecfO  6. 

Józef  Kleczyński,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  statystyki  i  prawa 
publicznego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego ,  Kierownik  miej- 
skiego biura  statystycznego  w  Krakowie,  Członek  międzynaro- 
dowego Instytutu  statystycznego  i  Korespondent  o.  k.  wiedeń- 
Bkiej  centralnej  Komisyi  statystycznej.  Wybrany  dnia  9  maja 
1893  roku. 

Kraków,  ulica  Długa  7. 

Maksymilian  Perlbach,  Dr.  fil.,   Bibliotekarz  Uniwers.  w  Halle. 

Wybrany  dnia  9  maja  1893. 
Halle. 

Paweł  Pierling,  kapłan  T.  J.    Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Paryż,  Rue  de  Sóvre«  85. 

Antoni    Prochaska,   Dr.    fil.,    Adjunkt  archiwum  krajowego   we 

Lwowie.    Wybrany  dnia  9  maja  1893. 
Lwów,  ulica  Kaleczą  10. 

Aleksander  Semkowicz,  Dr.  fil..  Dyrektor  biblioteki  Uniwersy- 
tetu lwowskiego.    Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Lwów,  ulica  Zyblikiewicsa  4. 

Aleksander   Jabłonowski,   Członek   rzeczywi(»ty   Towarz.  histor* 

imienia  Nestora  w  Kijowie.    Wybrany  dnia  4  maja  1894. 
Warszawa,  ulica  Smolna  81. 

Aleksander  Rembowski,   Dr.  fil..  Bibliotekarz  Ord.  Krasińskich. 

Warszawa,  Przedm.   Krakowskie  5. 

Micha}  Hrnszewski ,  Dr.  fil. ,  Profesor  p.  z.  bistoryi  powszech- 
nej z  wykZadem  ruskim  Uniwers.  lwowskiego.  Dyrektor  sekcyi 
historycznej    Towarz.  Naukowego  im.  Szewczenki    we  Lwowie, 

Czfonek  różnych  stowarzyszeń  naukowych. 
Lwów,  ulica  Długosza  b. 

Leon  hr.  Piniński,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  prawa  rzymskiego 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Członek  Komisyi  dla  teoretycznych 
egzaminów  prawniczych,  oddziału  prawno •  historycznego  i  od- 
działu sądowego,  Członek  dożywotni  Trybunału  Państwa,  Po- 
seł do  Kady   Państwa. 

Lwów,  ulica  Kościuszki  14. 


—     25     — 

Józef  Milewski  ^),  Dr.  praw.    Profesor  p.  z.  ekonomii   politycznej 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,    Cz2.  korespondent  Tow.  Przyja- 
ciół Naak  w  Poznania.  Wybrany  dnia  12  maja  1896. 
KnJców,  nllca  Kmpnlcsa  18. 

Bronisław  Łoziński*),  Dr.  praw,  c.  k.  em.  Badoa  Namiestnictwa. 
Wybrany  dnia  12  maja  1896. 

Lwów,  nlica  Kopernika  26. 


^)  Józef  Milewski,  ur.  20  marca  1859  r.  w  Poznaniu, 
uczęszcza!  do  szkól  w  Poznaniu,  na  Uniwersytet  w  Krakowie, 
w  Lipsku  i  Berlinie.  W  r.  1886  habilitował  się  na  docenta  ekono- 
mii politycznej  Uniwersytetu  Jagiellońskiego-,  w  r.  1888  mianowa- 
ny profesorem  nadzwyczajnym,  w  r.  1892  profesorem  zwyczajnym. 
W  r.  1892  brał  czynny  udział  w  ankiecie  monetarnej  wiedeńskiej. 
w  r.  1894  w  międzynarodowym  kongresie  monetarnym  w  Londynie. 
W  r.  1894  wybrany  posłem  do  Rady  Państwa. 

Ogłosił  drukiem  następujące  ważniejsze  prace: 

W  sprawie  utrzymania  ziemi  w  naszem  ręku.  Poznań,  1884. 

Prawo  spadkowe  a  własność  ziemska.  (Przegląd  polski  1886). 

Obecny  stan  kwestyi  monetarnej    Kraków,  1886. 

W  sprawie  waluty.  Referat  na  I  zjazd  prawników  i  ekono- 
mistów. Kraków,  1887. 

Cła  opiekuńcze.  Kraków,  1888. 

Bankructwo  monometalizmu.  Kraków,  1889. 

Międzynarodowe  Konferencye  monetarne.  (Biblioteka  War- 
szawska 1889). 

Reforma  prawa  spadkowego  dla  własności  ziemskiej.  Refe- 
rat na  II  zjazd  prawników  i  ekonomistów.  Lwów,  1889. 

O  kwestyi  socyalnej.  Kraków,  1890. 

Reforma  prawa  spadkowego  w  Niemczech.  (Biblioteka  War- 
szawa 1890). 

Stosunek  wartości  między  ztotem  a  srebrem.    Kraków,  1891. 

Traktaty  handlowe  (Przegląd  Polski  1892). 

W  sprawie  reformy  waluty  w  Austro  -  Węgrzech,  (Przegląd 
Polski  1892). 

Reforma  socyalna  w  Anglii.  (Przegląd  Polski  1893). 

^ota  waluta  i  jej  wpfyw  na  gospodarstwo  społeczne.  Refe- 
rat na  III  zjazd  prawników  i  ekonomistów.  Poznań,  1893. 

Stosunki  monetarne  w  drugiej  połowie  XIK  w.  Poznań  1894f. 

')  Bronisław  Łoziński,  ur.  się  w  Smolnicy  (w  powiecie 
Staromiejskim)  1848  r. ,  szkoły  ukończył  we  Lwowie,  stopień  do- 
ktora praw  uzyskał  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Wstąpiwszy  do 
ałużby  rządowej,  przeniósł  się  wkrótce  do  administracyi  autonomicz- 


3'   Wydział  m&tem&tyezno  •  pnyrodniezy. 
Edward  Skiba,   Dr.  Gl. ,   b.  ProfeMt   fiiyki   matemat^cm^j    Ud!- 

wenjtstu  JagielloDłkiego.  Wybrany  dnia  7  lipca  1873. 
J.  Eksc.  Włodzimierz  hr.  DziedDBEjrcki ,  BswaywUty  Tajny 
Badca   Jego  Cea.   i   KrdL  Apoal.  Hoici,   Kawaler   orderc   Ż«l. 
Kor,   I.  klasy,    dotywotni   Crioaek   libj  Faniitr,    b.  Mar»at«k 
krajowy.  Wybrany  dnia   U  listopada  1888. 
Lwów,  niki  Kurkowa  li. 

Henryk  Kadyi,  Dr.  wiMch  naak  lekar..  Profeior  p.  «.  anatomii 
Uoiwera.  lwów.,  Ciłonak  czynny  o.  k.  krajowej  Rady  idrowia 
we  Lwowie,  Preiee  poUk.  Towarzystwa  prayrodn.  un  Koper- 
nika. Calonek  Towarx.  analoniicEnego  w  NiemcHcb.  Catonek 
honorowy  i  b.  Prete*  galie.  Tow.  weterynarakiego,  Cił.  hono- 
rowy Tow.  ratunkow«iro  w  Wiedniu .  latlęp.  CiI.  laby  lekar- 
ikiijj  we  Lwowie,  CiIonEk  wydziału  galie.  Tow.  muaycanego, 
b.  ProfeBor  anatomii  awierz^t  domowych  w  c.  k.  Sikole  wete- 
ryuaryi  we  Lwowie.  Wybrany  dnia  14  listopada  1888. 

Lwów,  ullcł  Zielona  1S. 
Wtadj'9law  Gosiewski,  Magister  nauk  niatemaiycino  ■  Saycanycb 
b.  Szkoły   Głdwnej    warszawskiej,    b.  Członek    b.    Tow.    Nauk 
(ristych  w  Paryżu.  Wybrany  dnia  31   paid.ieraika  1891. 


nej;  w  r.  zań  1684  będnc  sekrel.irzem  Wydziału  Krajowego  powołany 
został  do  c.  k.  Namiestnictwa  ■  rang^  starosty.  Mianowany  Rade^ 
opiiicit  czynnn  ałuibę  i  wiueilł  w  stan  tporzynku,  aby  tem  swo- 
bodniDJ  oddawać  się  pracom  naukowym.  Będ^  jeazeae  w  czynnej 
■tuibie  ogtosit  kiJkn  rozprnw  treści  społeczno-prawnej  i  admini- 
Rtracyjnrj  jak  „Wieczna  Wojnn",  rzerz  u  orgnnizacyi  dobroczyn- 
ności publitznej,  o  ustroju  gminnym  iti>.  Nsst^pnie  rozszerzając  aa- 
krus  bndań  pcawno-społtcznych  wydał  dzieło  p.  t,  Juris  I  g  n  o- 
r  a  n  t  i  H,  l'a  dziele  tem  nastąpił  cały  szereg  prac  z  dziedziny  opo- 
łecznych  i  prawniczych  lemaldw,  rzecz  o  ''rawie  Zwierz!}  t. 
o  Zbytku  i  praca  socyolngiczna  p.  t.  Tłum.  Ostatnia  praca 
p.  t.  Infamia  uwicńcion;  została  na  konkarsie  warsaawskim 
Gazety  )<i)dowej  t  drukuje  się  obecnie  rdwnoczeilnie  w  tqte 
Oazecle  i  w  Iwowakim  Przewodniku    Naukowym. 
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Antoni  Wierzcjakl,  Dr.  fil.,  Profesor  zoologii  UniwersTtetu  Ja- 
giellońskiego, Członek  Komisyi  egzam.  dla  kandjdatów  na 
nanczyoieli  szkóZ  gimnazjalnych  i  realnych.  Wybrany  dnia  31 

października  1801. 

Kraków,  ulica  Wielopole  6. 

Ludwik  Rirkenmajer,   Dr.  fil.,  Prof.  matematyki  i  fizyki  w  kra- 
jowej szkole  rolniczej  w  Czernichowie,   Docent  fizyki  matema- 
tycznej Uniwers.  Jagiellońskiego.  Wybrany  dnia  9  maja  189B. 
Czernichów  pod  Krakowem. 

Samuel  Dickstein,  Redaktor  Prac  matematyczno  fizycznych.  Wy- 
brany dnia  9  maja  1898. 

Warszawa,  ulica  Marszałkowska  117. 

Władysław  Natanson,  Dr.  fil.  Profesor  nadzw.  tytuł,  fizyki  ma- 
tematycznej Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  Towarzy- 
stwa fizycznego  w  Londynie.    Wybrany  dnia  9  maja  1898. 

Kraków,  ulica  Wolska  32 

Adam  Prażmowski,  Dr.  fil.    Wybrany  dnia  9  maja  1898. 

Kraków,  ulica  Basztowa  18. 

Ernest  Bandrowski,   Dr.  fil.,   Prof.  Szkoły  przemysłowej  w  Kra- 
kowie.   Wybrany  dnia  4  maja  1894. 
Kraków,  ulica  Bracka  6. 

Tadeusz  Brewicz,  Dr.  med. ,  Profesor  i  b.  Rektor  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków,  ulica  Krupnicza  5. 

Władysław  Kulczyński,  Profesor  gimn.  św.  Jacka  w  Krakowie,. 
Członek  Towarzystwa  im.  Kopernika  we  Lwowie,  Tow.  zoolo- 
giczne •  botanicznego  w  Wiedniu,  Towarz.  entomologicznego 
w  Washingtonie.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków,  ulica  Niecała  8. 

Hugo  Zapałowicz,  Dr.  praw,  c.  k.  kapitan  -  audytor.  Wybrany 
dnia  4  maja  1894 

Lwów,  ulica  Zielona  24. 

Jan  Ptaszycki,    Dr.  fil..    Docent  Uniwersytetu  i  Akademii  Artyl- 

leryi  w  Petersburgu. 

Petersburg. 
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Julian  Sochocki,  Dr.  matematjki,  Profesor  zw.  Uniwertjrtetu  pe* 
tersburskiegOi  Prezes  Towarzystwa  matematycznego  w  Peters- 
burgu.  Członek  Towarzystwa  matematycznego  przy  Uniwersy- 
tecie moskiewskim,  Rzeczywisty  Radca  Stanu.  Wybrany  dnia 
4  maja  1894. 

Petersburg- 

Leopold  Adametz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  hodowli  bydta  i  mle- 
czarstwa Uniwers.  Jagiellońskiego,  Komandor  orderu  Daniła, 
Kawaler  orderu  mćrite  agricole,  Właściciel  złotego  medaln 
państwowego  za  zasługi  w  dziedzinie  rolnictwa,  Czł.  Komitetu 

Towarz.  rolniczego  krakowskiego. 
Kraków,  ulica  Studencka  8. 

Władysław  Szajnocha,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  geologii  i  paleon- 
tologii Uniwersytetu  Jagiellońskiego  i  Dyrektor  gabinetu  geo- 
logicznego, Człon.  Tow.  przyrodników  polskich  im.  Kopernika 
we  Lwowie,  Towarz.  geologicznych  w  Berlinie  i  w  Brukseli, 
Tow.  badaczy  przyrody  w  Petersburgu,  Tow.  geograficznego 
w  Wiedniu,  Członek  Komi!*yi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów 
stanu  nauczycielskiego. 

Kraków,  ulica  Jabłonowskich  12. 

Kazimierz  Kostanecki  ^),  Dr.  med.,  Profesor  p.  z.  anatomii  opi- 
sowej w  Uniwersytecie  Jagiell.    Wybrany  dnia  12  maja  1896. 

Kraków,  ulica  Batorego  16- 


^)  Kazimierz  Kostanecki,  ur.  dnia  25  grudnia 
18fi3  r.  w  Mv8zakowie  w  Królestwie  Polskiem.  Od  roku  1873— 1 8^^ 
uczeszczaZ  do  ((imnazyum  w  Poznaniu.  W  r.  1884  wstąpił  na  wydział 
lekarski  uniwersytetu  berlińskiego,  który  ukończył  w  roku  1890. 
W  roku  1886  otrzymał  od  berlińskiego  wydziału  lekarskiego  złoty 
fnedal  za  pracę  konkursową  z  dziedziny  anatomii.  Przez  rok 
1889/90  był  a-iystentem  zakładu  anatomicznego  uniwersytetu  ber- 
lińskiego, przez  rok  1890  91  asystentem  katedry  fizyologii  uniwer- 
sytetu wrocławskiego,  przez  rok  1891/2  prosektorem  zakładu  ana- 
tomicznego uniwersytetu  w  Giessen  W  roku  1892  powołany  został 
na  nadzwyczajnego  profesora  anatomii  porównawczej  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego;  w  roku  1894  zamianowany  zosta!  zwyczajnym  pro- 
fesorem anatomii  opisowej  tegoż  Uniwersytetu. 
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t 

ZMARLI 

Łndwik  Teichman,  Cz/onek  czynny  krajowy  Wydziahi  matema- 
tyczno-przyrodniczego  od  r.  1872;  zmarł  w  Krakowie,  dnia  24r 
listopada  1895. 


Ogtosit  drukiem: 

Dber  die   pbaryngeale  Tubenmfindung   and   ihi*  Yerhaltnisa- 
sum  Nasenrachenraum.   Archiy    fUr    mikroskopische    Anatomie    Bd. 
29.  1886. 

Zur  KentnisB  der  TubenmuBcalatnr  und  ihrer  Fascien.  Archir 
fUr  mikroskop.  Anatomie  Bd.  H2.   1888. 

Die  Pharynzdivertikel  des  Menachen  mit  besonderer  Berilck- 
sicbtigong  der  Diyertikelbildungen  im  Nasenrachenraum.  Arcbiv^ 
filr  pathologische  Anatomie  und  Physiologie  (Vircbov)  Bd.  117.  1889. 

Wipólnie  z  A.  Mieleckim:  Die  angcborenen  Kiemenfistelii 
des  Menscben.  Ihre  anatomische  Bedeutung  und  ihr  YerbftUniss  zu 
yerwandten  branchiogenen  Misbildungen.  Archiy  fUr  patholog.  Ana- 
tomie etc.  Bd.  121.  1890. 

Beitriige  zur  yergleichenden  Anatomie  der  Tubenganmmuscu- 
latur-  Inaug.  Diss.  Berlin  1890. 

Beitrftge  zur  Kentniss  der  Misbildungen  in  der  Kopi  und. 
Halagegend.  Archiy  fUr  pathologische  Anatomie  etc.  Bd    ]2.'i.   189 1. 

Zur  Morphologie  der  Tubengaumenmuscuiatur.  Archiy  flir 
Anatomie  und  Physiologie.  1891. 

Wspólnie  z  A.  Bistrzyckim:  tlTber  das  Gewicht  menschlicher 
Geh5rkn5dielchen.  Monatschrift  flir  Ohrenheilkunde.  1891. 

0ber  CentralspindelkOrperchen  bel  karyokinetischer  Zelltei- 
lung.  Anatomische  Hefte.  Bd.  I.  1892. 

Die  embryonale  Leber  in  ihrer  Beziehung  zur  Blutbildung^ 
Anatomische  Hefte.  Bd.  1.  1892. 

Uber  Kemteilung  bei  Riesenzellen  nach  Beobachtungen  an 
der  embryonalen   SSugetierleber.   Anatomische   Hefte.    Bd.    I.  1892. 

Dber  die  Schicksale  der  Centralspindel  bei  karyokinetischer 
Zellteilung.  Anatomische  Hefte  Bd,  I.  1892. 

Wykfad  wstępny  przy  objęciu  katedry  anatomii  opisowej  na 
wydziale   lekarskim   Uniwersytetu  Jagiellońskiego.    Przegląd  lekar- 
ski. 1894. 

Badanie  nad  zapfodnionemi  jajkami  jeżowców.  Rozprawy 
wydziału  matematyczno  -  przyrodn.  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie 1896. 

Wspólnie  z  A.  Wierzejskim:  Ober  das  Yerhalten  der  s.  g. 
achromatischen  Substanzen  im  befioichteten  £i  nach  Beobachtungen. 
an  Physa  fontinalis.  Archiy  filr  miskrockop.  Anatomie.  Bd.  47.  1896^ 
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liUdwik  Pasteur,  Cz/onek  czynny  zag^raniczny  Wydzia^a  mate- 
matyczno -  przyrodniczego  od  r.  1890;  zmart  w  Paryin  dnia.  I 
października  1895. 


Poczet  Członków  nadzwyczajnych. 

Leon  Halban,  Dr.  med..  Magister  położnictwa,  Kawaler  ces.  anstr. 
orderu  Zel.  Knr.  III  klasy,  Profiesor  p.  z.  medycyny  sadowej 
i  rzflfdowej  Uniwersytetu  Jagiell. ,  Lekarz  sądowy,  CzZon.  ho- 
norowy Tow.  lekarzy  bukowińskich  w  Czemiowcach,  Czfon. 
honorowy  i  b.  Prezes  Tow.  lekarsk.  krak.,  Czł.  Tow.  Pnyja- 
eiól  nauk  w  Poznaniu,  Tow.  oflalmolog^csn^o  w  Heidelbergu 
i  Tow.  lekarzy  polskich  w  Paryżu,  b.  Redaktor  główny  Prse- 
glądu  lekarskiego,  b.  Prof.  nadż.  medycyny  sądowej  i  policyi 
lekarskiej  na  Wydziale  prawa  Uniw.  JagielL 

Kraków,  Podwale  10. 

Leon  Chrzanowski,  Dr.  Traw,  Poseł  do  Rady  państwa  i  na  Sejm 
krajowy,  Członek  delegacyj  wspólnych  austr.-węg. 

Kraków. 

Edward  Fierich,  Dr.  Praw,  b.  Prof.  procesu  cywilnego  austrya- 
ckiego  oraz  prawa  handlowego  i  wekslowego  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego. 

Kraków,  alica  Floryańska  S8. 

Maciej  Leon  Jakubowski,  Dr.  medycyny  i  chirurgii,  Magister 
położnictwa.  Kawaler  ces,  austr.  orderu  Żel.  Korony  III  klasy, 
Prof.  p.  n.  pedyatryi,  Dyrektor  kliniki  chorób  daiecięcych  na 
Uniwersytecie  JagielL,  Członek  Tow.  lekarskiego  krak. 

Kraków,  Podwale  10. 

Mikołaj  Kański,  b.  Adwokat  krajowy. 

Kraków,  Rynek  główny  87. 

Jalinsz  Kossak,  Artysta-malarz. 

Kraków,  Plac  Latarnia. 
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l^ladyslaw  Ściborowski,  Dr.  medycyny,  Prezes  Tow.  Dobroczyn- 
ności w  Krakowie. 

Kraków,  ulica  Łaaienoa  8. 

Aleksander  Stopczański,  Dr.  med.,  Prof.  p.  z.  cbemii  lekarskiej, 
zarządzaj  }^cy  zakładem  chemii  lekarskiej  na  Uniwersytecie  Ja- 
giell.,   Członek   Tow.  lekarskiego  w  Krakowie,   Człon,  koresp. 
Tow.  lekarskiego  w  Warszawie,  przysięgły  chemik  sądowy. 
Kraków,  Piadci  ad  Orsegórzki  18. 


t 
ZMARLI. 

Marceli  Jawornicki,   Dyrektor  Kasy  Oszczędności:  zmarł  dnia 
HI  sierpnia  1895. 

Józef  Oettinger,   em.    Prof.  Uniwersyteta  Jagiellońskiego  ;  zmarł 
dnia  10  października  1895. 

Antoni  Rosner,   Prof.  Uniwersytetu  Jagiellońskiego:   zmarł  dnia 
28  sierpnia  1896. 

Eeliks  Szlachto wski ,   b.  Prezydent  m.  Krakowa;  zmarł  dnia  U 
marca  1896. 

Michał  Zieleniewski,   Dr.  med.;   zmarł  dnia  16  kwietnia    1896. 
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WYKAZ 


STAŁYCH    KOMISYJ    AKADEMICKICH, 


^)    Na  Wydziale  filologieznym. 
I.    Komisja  historyi  sstaki. 

Przewodniczący: 
Maryan  Sokołowski^). 

Sekretarz : 
Jerzy  Myoielski. 

Członkowie : 


Jati  Bołoz  Antoniewicz  (Lwów) 
Oswald  Balzer  (Lwów) 
Władysław  Bartynowski 
Maciej  Bersohn  (Warszawa) 
Ks.  Józef  Bilczewski  (Lwów) 
Ferdynand  Bostel  (Lwów) 
Ks.  A.  Brykczyński  ( (Powerów, 

pow.  Ostrołęcki) 
Henryk  Bukowski  (Stockholm) 
Adam  Chmiel 

Aleksander  Czołowski  (Lwów) 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 
Włodzimierz  Demetrykiewicz 
Edmund  Diehl  (Warszawa) 


Wojciech  hr.  Dzieduszycki  (Je- 

zupol,  Galicya) 
Włodzimierz    hr.    Dzieduszyckt 

(Lwów) 
Józef  Dziekoński  (Warszawa) 
Herman   Ehrenberg   (Królewiec) 
Walery  Eliasz 
Ks.  Jan  Fijałek 
Ludwik  Finkel  (Lwów) 
Wojciech  Gerson  (Warszawa) 
Konstanty  Górski 
Zygmunt  Hendol 
Aleksander  Jelski  (Zamo6ó,  gab. 
Antoni  Karbowiak  [mińska) 


*)  Niewymienienie  miejsca  pobytu  oznacza  Kraków. 
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Wojciech  Kętrzyński  (Lwów) 
Tadeusz  bar.  Konopka 
Juliusz  Kossak 
Micha/  Kowalczuk  (Lwów) 
iStanislaw  Krzyżanowski 
Leonard  Lepszy 
Andrzej  ks.  Lubomirski  (Lwów) 
Wtadys/aw  Łoziński  (Lwów) 
W?adys2aw  Łuszczkiewicz 
Gustaw  bar.  Manteuffel  (Ryga) 
Jerzy  hr.  Mycielski 
S/awomir  Odrzywolski 
Ferdynand  Papóe  (Lwów) 
Edward  Pawłowicz  (Lwów) 
Ks.  Antoni  Fetrnszewicz  (Lwów) 
Franciszek  Piekosiński 
Antoni  Prochaska  (Lwów) 
Konst.  hr.  Przeździecki  (Warsz.) 


WZad.  I^rzybyZowski  (Lwów) 
Wtadys/aw  Rebczyński   (Lwów) 
Witold  Rubczyński  (Rawa   Ru- 
Jan  Nep.  Sadowski  [ska) 

Stanisław  Smolka 
Maryan  Sokołowski 
Tadeusz  Stryj eński 
Izydor  Szaraniewicz  (Lwów) 
Jan  hr.  Szeptycki  (Przyłbice) 
Stanisław  Tomkowicz 
Floryan  Trawiński  (Paryż) 
Jan  Wdowiszewski 
Ludwik     Wierzbicki    (Stanisła- 
wów) 
Władysław  Wisłocki 
Konst.  Wojciechowski  (Warsz.) 
Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 


Julian  Zacharjewicz  (Lwów) 
Teodor  Ziemiecki. 
Członkowie  lwowscy  Komisyi  historyi  sztuki  stanowią  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Władysława  Łozińskiego. 


II.     Koniisya  językowa. 

Przewodniczący : 
Józef  Majer. 

Sekretarz : 
Lucyan  Malinowski. 

Członkowie : 


Bolesław  Baranowski  (Lwów) 

Wojciech  Biesiadzki  (Lwów) 

Gerson  Blatt  (Brody) 

Jan  Bystroń 

Aleksander  Briickner  (Berlin) 

Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 

Jan  Czubek 


Karol  Estreicher 
Edward  Friedner  (Lwów) 
Antoni  Kalina  (Lwów) 
Władysław  Kosiński 
Bronisław  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Adam  Ant.  Kryński  (Warszawa) 
Ks.  Onufry  Lepki  (Lwów) 

3 
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Józef  Majer 
Lucyan  Malinowski 
Antoni  Ma/ecki  (Lwów) 
Mieczysław  Pawlikowski 
Piotr .  Parylak  (Cieszyn) 
Aleksander      Petrow      (Krasno- 
ufimsk) 


Franciszek  Piekosiuski 
Roman  Piłat  (Lwów) 
Zygmunt  Próchnicki  (Lwów) 
Zygmunt  Samolewicz  (Lwów) 
Józef  Tretiak 
Jan  Werchrat«»ki  (Lwów) 
WJadys/aw   Wisfocki 


Roman  Zawiliuski. 

IIL    Komisya  do  badań  w  zakresie  historji  literataiy 

i  oświaty  w  Polsce. 

Przewodniczący : 
Kazimierz  Morawski. 

Sekretarz : 
Józef  Tretiak. 

Członkowie : 
Michał  Bobrzyuski  (Lwów)  i     Kazimierz  Morawski 


Wilhelm  Creizenach 

Jan  Czubek 

Karol  Estreicher 

Ludwik  German  (Lwów) 

Konstanty  Górski 

Korneli  Heck  (Lwów) 

Józef    Kallenbach    (Fryburg    w 

Szwajcaryi) 
Franciszek  Karliński 
MakHyrailian  Kawczyński 
Ks.  Władys/aw  Knapiński 
Zbigniew  Kniaziołucki 
Józef  Korzeniowski  (Paryż) 
Hronisław  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Leon  Kulczyński 
Anatol  Lewicki 
Lucyan  Malinowski 


Ks.  Stefan  Pawlicki 
Karol  Petelenz  (Stryj) 
Józet  Rostafiński 
Stanis/aw  Siedlecki 
Stanisław  Smolka 
August  Sokołowski 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski 
Stanisław  Tomkowicz 
Józef  Tretiak 
Bolesław  Ulanowski 
Stanisław  Windakiewics 
Władysław  Wisłocki 
Wincenty  Zakrzewski 
Roman  Zawiliński 
Maryan  Zdziechowski 
Teofil  Ziembicki. 
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B)    Na  Wydziale  historyczno-fllozoflcznym. 
I.    Komisya  historyczna* 

Przewodniczący  i  Djrrektor  zbiorów  i  wydawnictw: 

Wincenty  Zakrzewski. 

Zastępca  Przewodniczącego : 
Stanisław  Smolka. 

Sekretarz : 
Anatol  Lewicki, 

Członkowie : 


^'^łndyslaw  Abraham  (Lwów) 
Oswald  Balzer  (Lwów) 
Michał  Bobrzyński  (Lwów) 
Ferdynand  Bostel  (Lwów) 
W.  A.  Bruchnalski  (Lwów) 
Ks.  Julian  Bukowski 
Zygmunt  Celichowski  (Kórnik) 
Ks.  Władysław  Chotkowski 
Leon  Chrzanowski 
Michał  Chyliński 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 
Bolesław  Czarnik  (Lwów) 
Wiktor  Czermak 
Aleksander  Czołowski  (Lwów) 
Bronisław  Dembiński  (Lwów) 
Hubert  Ermisch  (Drezno) 
Karol  Estreicher 
Ks.  Jan  Fijałek 
Ludwik  Fiiikel  (Lwów) 
Zygmunt  Gloger  (Jeżów) 
Ks.  Tadeusz  Gromnicki 
Ludwik  Grossó  (Wielkie,  poczta 

Kurów,  Król.  Pol.) 
Alfred  Halban  (Czerniowce) 
Aleksander  Hirschberg  (Lwów) 


Wojciech  Kętrzyński  (Lwów) 
Franciszek  Kluczy cki 
Ks.  Władysław  Knapiński 
Zbigniew  Kniaziołucki 
Feliks  Koneczny 
Józef  Korzeniowski  (Paryi) 
Aleksand   Kraushar  (Warszawa) 
Stanisław  Krzyżanowski 
Ludwik  Kubala  (Lwów) 
Ks.  Stanisław  Kujot  (Pelplin) 
Satumin  Kwiatkowski  (Wiedeń) 
Jan  Leniek  (Tarnów) 
Józef  Lekszycki  (Poznań) 
Anatol  Lewicki 

Antoni  Lorkiewicz  (Stanisławów) 
Ks.  Jan  Łukowski  (Gniezno) 
Maurycy  Maciszewski  (Tarnopol) 
Antoni  Małecki  (Lwów) 
Kazimierz  Morawski 
Jerzy  hr.  Mycielski 
Fryderyk  Papóe  (Lwów) 
Alfred  Parczewski  (Kalisz) 
Maksymilian  Perlbach  (Halle) 
Ks.   Ant.   Petruszewicz   (Lwów) 
Radolf  PhUippi  (Berlin) 

8* 


FrnncJBiek  Piekoiiński 

Boniftt)  Pil*t  (Ł«6w) 

Kftrol  Potkańiki 

Antoni  Prochaska  (Lirdw) 

KoDst.  hr.  Prie^iiMk[  (WiirBi.) 

SUnlsław  PUgzycki  (Peterabarg) 

Kai.  Pułaski  (Kamieniec  Podoi.) 

ZygmaDt  BadEimiuaki 

R.  Heicke  (Królewiec) 

Karol  Beifenkugel  (Czernionce) 

Henrjk  SairCEjński  (LwAw) 

Aleksander  Semkowici  (Lwdw) 

Stanislan  Smolka 


August  Sokołowski 

Maryan  Sokołowski 

Ił^dor  Starania  wica  (Lw6w) 

Alojzj  Siarlowslti 

(^tanisłAw  br.  Tamonaki 

Jdzef  Tretiak 

Bolesław  Ulanowski 

Kasimieri  Watiaiewski   (PaiTŹ> 

Stanisław  Windakiewiei 

Władjstaw  Wislocki 

Tjtdeusi  Wajciecbowski  (LwAw)- 

Jóief  WolIT  (Warsuwa) 

Wincenty  Zakmwiki 


II.     KomiBya  prawnicza, 
Pnewodnici^cy : 
B^iyderyk  Zoll. 


Władysław  Abraham  (Lw6w) 
Midi:tł  Bobrz;ń»ki  (Lwdw) 
Jdzef  Brzeziński 
Leon  Cjfrowicz 
Włndiimien  Cierkawski 
Maciej  Czystczan  (Wiedeń) 
Hiaoisław  ICHtreicher 
Edward  Fiericli 
Kssweiy  Fierich 
Piotr  Gdrski 
t'BM«tjD  Jakubowski 
Józef  Jasiuaki 
Lei>|<old  Jaworski 
Mik<>{a.j    Knńaki 
r'r«n Ciszek  Kmparek 


Jńief  Klecijńaki 
Edmund  Krzymuski 
Stanisław  KrEjianowski 
Kazimierz  Laskowski 


Juliua 


Józef  Wawel-Louis 

Józef  Milewski 
Ftnnciszek  Plekoaiński 
Jńzef  Boaenblatt 
Wineeiitj  Tariiwaki 
Bolesław  Ulanowski 
Alojiy   Winian  (LwÓw> 
Stanisław  Wróblewski 
Ignacy  Zborowski 
Fryderyk  Zoll 
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C)    Na  Wydziale  matwnatyczno-przyrodniczym. 
I.    Komisya  flcyograflczna. 

Przewodniczący : 
Feliks  Kreatz. 

Sekretarz: 
Władysław  Kulczyński. 

Członkowie : 


Leopold  Adametz 

Ks.  Ant.  Andrzejowski  (Skala) 

Ernest  Bandrowski 

Franciszek  Baitonec  (Siersza) 

Andrzej  Batycki  (Stareroiasto) 

Franciszek  Bieniasz 

Lud.  Birkenmajer  (Czernichów) 

Francisek  BZocki  (Lwów) 

Franciszek  Błoński  (Plisków  na 

Ukrainie,  p.  Lipowiec) 
Kazimierz  Bobek 
Józef  Bocheński 
Adolf  br.  Brunicki  (Lubień) 
Julian  br.  Brunicki  (Podhorce) 
Andrzej  Bryk  (Chyrów) 
J^ef  Brzeziński 
Odo  Bujwid 

Gejza  Bukowski  (Wiedeń) 
F.  Chłapowski  (Poznań) 
T.  Ciesielski  (Lwów) 
Edward  Claus  (Żywiec) 
Julian  Cofalka  (Jaworzno) 
Napoleon  Cybulski 
Jan  Czarnecki  (Kaozanówka) 
Franciszek  Czarnomski 
J.  Czerkawski  (Lwów) 
Franciszek  Czerny 


Emil  Dunikowski  (Lwów) 

Włodzimierz     hr.    Dziedoszycki . 
(Lwów) 

Henryk  Dziedzicki  (Warszawa) 

Józef  Dziędzielewicz  (Lwów) 

B.  Eichler  (Międzyrzec,  gnb.  sie- 
dlecka) 

Adolf  Engel  (Rzeszów) 

Zygmunt  Fischer 

Walenty  Ołowiński  (Jarosław)  ■ 

Emil  Godlewski 

Józef  Grzybowski 

Leon  Guńkiewicz  (Wadowice) 

Bronisław  Gustawicz 

Roman  Gutwiński  (Podgórze) 

Franciszek  Habn  (Bochnia) 

W.  Hankiewicz  (Lwów) 

Julian    Hawrysiewicz    (Oiydów, 
Galicya) 

J.  Jachno  (Stanisławów) 

Leopold  Jacobi  (Pilzno) 

Edward  Janczewski 

Antoni  Jaworowski  (Lwów) 

Walery  Jaworski 

Konstanty  Jelski 

Stefan  Jentys 

Franciszek  Karliński 
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Waleryan  Kiecki 

Mikołaj  Kobryn  (Turka) 

Karol  Kolbenheyer  (Bielsk) 

8.  Kontkiewicz  (Dąbrowa) 

Boles/aw  Kotula  (Inhsbruck) 

Jan  Krawczyk  (Bia/a) 

Feliks  Kreutz 

Franciszek  Krysta  (Zawoja) 

Karol  Krzyżanowski  (Libusza) 

Władysław  Kulczyński 

Wacław  Laska  (Lwów) 

Józef  Leigert  (Dzikowiec) 

Leon  Leni  och  (Stryj) 

Władysław  Lubomeiiki 

Michał  Łempicki  (Sielce) 

Maryan  Łomnicki  (Lwów) 

Andrzej  May 

Władysław  Monti'esor  (Kozin) 

Amulf  Nawratil  (Lwów) 

JuUan  Niedźwiedzki  (Lwów) 

Aleksander  Nowicki 

Fr.  Nowosielski  (Sambor) 

Karol  Olszewski 

Stan.  Olszewski  (Gorlice) 

Godfryd  Ossowski  (Tomsk) 

St.    Przy  było  w  ski    (Krzyworów- 

nia  w  Galicy  i) 
Maryan  Eaciborski  (Monachium) 
Bronisław  Radziszewski  (Lwów) 
Jan  Ralski  (Tarnów) 
Antoni  Rehman  (Lwów) 
Konstanty  Romer  (Jodłownik) 
Józef  Rostafiński 
Maurycy  Rudzki 
Michał  Rybiński 
Jan  Nep.  Sadowski 
Wład.  Satke  (larnopol) 


Fryderyk  Schille  (Rytro) 
Tomasz     Schwetter     (Bohorod- 

czany) 
Władysław  Ściborowski 
Józef  Siemiradzki  (Lwów) 
Antoni  Ślósarski  (Warszawa) 
Marceli  Sławiński  (Kołomyja) 
Tomasz  Słomski  (Kołomyja) 
Jan  Snieiek  (Cieszyn) 
Gustaw  Steingraber 
Stefan  Stobiei'ki 
H.  Strzelecki  (Lwów) 
St.  Strzelecki  (Wieliczka) 
Zenon  Surzycki  (Dukla) 
Leon  Soroczyński  (Lwów) 
Władysław  Szajnocha 
Jan  Sznabl  (Warszawa) 
Jan  Sztolcman  (Warszawa) 
Kazimierz  Szulc  (Dublany) 
Ignacy   Szyszyłowicz   (Dublany^ 
W^awrzyniec  Teisseyre    (Lwów) 
Franc.  Tondera  (Stanisławów) 
J.  Trejdosiewicz  (Warszawa) 
Kar.  Trochanowski  (Czernichów) 
Władysław  Tyniecki  (Lwów) 
Wiktor  Uhlig  (Praga) 
Adam  Uznański  (Poronin) 
Leopold  Wajgiel  (Lwów) 
Henryk  Walter 
Antoni  Wałecki  (Warszawa) 
M.  Wąsowicz  (Lwów) 
Jan  Werchratski  (Lwów) 
Daniel  W^ierzbicki 
Antoni  Wierzejski 
Tadeusz  Wiśniowski  (Chyrów) 
August  Witkowski 
Ks.  Leon  Wojtowicz  (Smolnik) 
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Eustachy  Wotoszczak  (Lwów) 
Józef  "Wyczyński  (Truskawiec) 
Józef  Zaborski  (Obertyn) 
Hago  Zapalowicz  (Wiedeń) 


Stanisław  Zaręczny 
BronisZaw  Znatowicz  (Warsz.) 
Rudolf  Zuber  (Lwów) 
K.  Żukowski  rPodraooasterek). 


Prace  tej  Komisy!  są  rozdzieipne  na  5  sekcyj  pod  kierun  • 
kiem :  1)  meteorologiczna,  prof.  Karlińskiego;  2)  geologiczna, 
prof.  Kreutza;  3)  botaniczna^  prof.  Kostafińskiego;  4) 
zoologiczna^  prof.  Kulczyńskiego;  5)  rolnicza^  prof.  Jan- 
czewskiego. 


II.   Komisya  antropologiczna. 

Przewodniczący : 
Lucyan  Malinowski. 

Sekretarze : 
Władysław  Demetrykiewicz 
■   Roman  Zawiliński. 

Członkowie : 


«]an  Baudouin  de  Courtenay 

Jan  Biela  (Drohobycz) 

Gerson  BUtt  (Brody) 

Jan  Buszek 

Franciszek  Bylicki 

Jan  Bystroń 

Stanisław  Ciszewski  (Warsz.) 

Napoleon  Cybulski 

Adolf  Cerny  (Hradec  Kralove) 

W'łodzimierz  Demetrykiewicz 

Tadeusz     Dowgird     (Olemborg, 

gub.  Kowieńska) 
Władysław  Dybowski  (Niańków 

na  Litwie) 
Włodzimierz     hr.    Dzieduszycki 

(Lwów) 
Iwan  Franko  (Lwów) 
Zygmunt  Glogier  (Jeżewo) 


Józef  Grajnert  (Warszawa) 
Michał   Greim    (Kamieniec    Po- 
dolski) 
Wojciech  Grzegorzewicz   (Stryj) 
Henryk  Hoyer 
Julian  Talko-Hryncewicz  (Troi- 

ckosawsk,  Syb.  wsch.) 
Edward  Jelinek   (Praga  czesk ) 
Jau  Karłowicz  (Warszawa) 
Władysław  Kosiński 
Kazimierz  Kostanecki 
Szcz.  hr.  Koziebrodzki  (Chlebów) 
Władysław  Kryże  (Warszawa) 
Władysław  Łuszczkiewicz 
Józef  Majer 
Lucyan  Malinowski 
Leouard  Masing  (Dorpat) 
Karol  Matyas  (^Tarnobrzeg) 
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Ernest  Muka  (Fryburg  safiki) 
Czesław  Neymann  (Winnica) 
W/ad.  Olechnowicz  (Lublin) 
Godfrjd  Ossowski  (Tomsk) 
Tadeusz  Rlat  (Lwów) 
Bolesław  Popowski  (Winnica) 
Wład.  PrEjbjstawski  (Uniie) 
Zjc^munt  Radzimiński  (Siwki) 
Józef  Rostafiński 
Jan  Nep.  Sadowski 
Jerzy  Sauerwein  (Banteln  w  Ha- 
nowerze) 


Wladys/aw  Ścibor^mski 

Ks.  Wtad    Starkowski  (Kielce) 

Ludwik  Stieda  (Królewiec) 

Jan  Świętek 

Włodzimierz  Tetmajer 

Maryan  Udziela  (Janów) 

Seweryn  Udziela  (WieHcaka) 

Zyg*  Wierzchowski  (Ropczyce) 

Adam  Zakrzewski  (Warszawa) 

Roman  Zawiliński 

Michał  Żmigrodzki  (Sucha). 


S  tacy  a   Naukowa  w   Paryżu. 

Biblioteka  Polska  (6.  Quai  d'Orleans). 


Komitet    miejscowy: 

Ludomir  Gadon,  Zastępca  Przewodniczącego ;  Józef 
Riisteyko,  Podskarbi ;  Władysław  Mickiewicz,  Se- 
kretarz;   ks.    Ludwik    Lescoeur. 

Delegat  Akademii :    Dr.    Józef   Korzeniowski. 

Adjunkt:    Władysław    Suzin. 
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BIBLIOTEKA. 

Bibliotekarz :    Dr.    Stanisław    Windakiewicz. 


BIURO   AKADEMII. 


..••■ 


(Według  §.   23   Statutu    Biuro    znajduje  się   pod   zarządem 
Sekretarza    Generalnego). 

(Oodzinj  urzędowe  od  10 — 2). 

SKŁAD. 

Adjunkt :    Dr.    Feliks    Konecznj. 
Podskarbi :    Wilibald    Sieczkowski. 
Rachmistrz :    Bolesław    Antoniewicz. 
Dyumista :    Henryk    Dobrowolski. 

Woźny :   Ludwik    Słowiński. 


Sprzedai  wydawnictw  powierzoną  ma: 
Księgarnia  Spółki  Wydawniczej  Polskiej  w  Krakowie  (Pałac  Spiski) . 
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POSIEDZENIE  PUBLICZNE 
AKADEMII   UMIEJĘTNOŚCI 

dnia  18  maja  1896  r. 


-ł^S^ 


I. 
PRZEMÓWIENIE 

JEGO  EKSCELLENCYI  ZASTĘPCY  PROTEKTORA 
JULIANA    DUNAJEWSKIEGO. 


Po  roku  pracy,  poświęconej  badaniom  naukowym,, 
zgromadziliście  się,  szanowni  panowie,  aby  na  wspól- 
nem  zebraniu  rozpatrzeć  to,  co  już  dokonanem,  to,  ca 
przygotowanem,  jakoteż  i  to,  co  dalszego  przygotowania 
wymaga. 

Sprawozdanie  zarządu  za  rok  ubiegły  wykazuje 
dowodnie,  jak  dzięki  niezmordowanej  gorliwości  świa- 
tłego waszego  zarządu,  dzięki  pełnej  poświęcenia  pracy 
szanownych  członków  Akademii  i  jej  Komisyj,  insty- 
tucya  nasza  wszelkich  sił  dokłada,  aby  godnie  odpo- 
wiedzieć wzniosłym  celom,  zakreślonym  jej  przez  Naj- 
jaśniejszego, n  aj  miłości  wiej  nam  panującego  założyciela 
i  tej  najłaskawszej  opiece,  którą  ją  otacza  najdostoj- 
niejszy Arcyksiąźę  Protektor,  również  i  szlachetnym 
nadziejom  społeczeństwa,  pragnącego  dorównać  innym 
narodom  w  idealnych  nabytkach  cywilizacyi  zachodniej. 
Są   te   idealne  dobra  jedyną    rzetelną    miarą   wartości 
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człowieka,  są  one  najtrwalszą  podstawą  przyszłości 
narodów,  są  wreszcie  najpewniejszym  puklerzem  przeciw 
niebezpieczeństwom,  grożącym  obecnie  społeczności. 

Witając  szanownych  panów  w  imieniu  Jego  Ces. 
i  Król.  Wysokości  Najdostojniejszego  Arcyksięcia  Pro^ 
tektora,  otwieram  posiedzenie. 


.»-^5^^-o- 


n. 

PRZEMÓWIENIE 

PREZESA  HR.  STANISŁAWA  TARNOWSKIEGO. 


Nie  chciałbym  powtarzać  tych  samych  zawsze  po- 
dziękowań za  świadczoną  Akademii  życzliwość.  Wdzię- 
czność jak  prośba  może  się  stać  nużącą,  uprzykrzoną, 
kiedy  się  często  a  zawsze  tak  samo  odzywa.  W  dwóch 
słowach  zatem  tylko  proszę  o  wiarę,  że  Akademia 
chowa  wiernie  w  pamięci  wszelki  znak  czy  akt  dobrej 
woli,  z  chlubą  chowa  wspomnienie  dobrych  świadectw, 
zwłaszcza  kiedy  świadectwo  oddaje  tak  dostojna,  światu 
znana  powaga  i  zasługa.  Osobne  wszakże,  a  szczególnie 
gorące  słowo  podziękowania  i  powitania,  niech  mi  będzie 
wolno  zwrócić  do  JE.  księcia  Namiestnika,  którego 
w  tym  charakterze  pierwszy  raz  mamy  zaszczyt  widzieć 
i  przyjmować,  a  w  tym  jak  w  każdym  poprzednim 
czy  następnym,  z  tem  przeświadczeniem  zupełnem,  że 
wszystko,  co  dobre  i  pożyteczne,  liczyć  może  zawsze 
na  jego  życzliwość,  opiekę  i  pomoc. 

Proszę  także  o  wiarę,  że  czy  mniej  czy  więcej. 
Akademia  rzetelnie,  uczciwie,  robi  co  może,  żeby  nie 
nie  zaniedbać  a  wszystko  spełnić,  co  do  jej  cywilizacyj- 


—     48     — 

nego  zadania  i  obowiązkn  należy,  że  ten  obowiązek 
i  czuje  i  rozumie.  Obowiązek  prawdziwie  cywilizacyj- 
nego, chrześciańskiego  posłannictwa,  powołanie  do  wiel- 
kiej w  Kościele  i  świecie  zasługi,  przypomina  się  dziś 
żywo  a  chlubnie  i  boleśnie.  Trzysta  lat,  jak  dokonało 
się  przez  nas,  z  Bożego  i  Stolicy  Śtej  natchnienia, 
wielkie  dzieło  Unii  kościelnej.  Pragnie  go,  tęskni  za 
niem,  mówi  o  niem,  jak  o  zadaniu  przyszłości,  wzywa 
go  jak  błogosławieństwa  wielu,  a  mało  kto  pamięta, 
lub  chce  wsponmieć,  jaki  to  naród,  które  duchowień- 
stwo, czyj  król,  spróbował,  dał  przykład  i  wzór,  w  gra- 
nicach swojej  możności.  Dziś  z  dzieła  tego  nie  wiele 
zostało:  to,  co  zostało,  trzyma  ta  sama  opieka  Boska 
i  Rzymska,  trzyma  opieka  świecka  innego  już  króla. 
Ale  dla  nas  zostało  zawsze  wspomnienie  dziejowej 
zasługi,  zostało  przypomnienie  i  przykazanie  chrześciań- 
skiego i  cywilizacyjnego  posłannictwa  i  działania  na 
kaźdem  jakiembądż  polu,  bez  wyjątku.  Przypomnienie 
nie  bez  goryczy,  skoro  wielkie  dzieło  nie  było  tak  gor- 
liwie, tak  roztropnie  dalej  prowadzonem,  jak  było  zaczę- 
tem.  A  w  tern  nauka  z  przeszłości  dla  teraźniejszości 
i  na  przyszłość  dla  ludzi,  dla  instytucyi,  dla  społe- 
czeństw, że  grzechy  zaniedbania  i  opuszczenia  nie  są 
tak  mało  ważne  i  mało  szkodliwe,  jak  się  to  czasem 
ludzkiej  płochości  i  wy  godności  wydaje.  Najlepsze 
ziarno  zmarnieć  może  między  cierniami  i  kamieniami, 
jeżeli  ręka,  która  je  posiała,  nie  pielęgnuje  go  sta- 
tecznie. 

Akademia  pamiętna  tej  wielkiej  w  Kościele  i  w  na- 
rodzie rocznicy,  uprosiła  swego  dostojnego  członka, 
a  między  dziejopisami  naszymi  jaśniejącego   historyka 
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Unii,  żeby  zebranie  nasze  zaszczycić  i  uświetnić,  a  fakt 
z  przed  trzechset  lat  uczcić  raczył,  odczytaniem  jednej 
karty  z  tych  dziejów  Unii,  w  których  ma  głos  pierw- 
szy, jako  kapłan,  jako  biskup  i  jako  uczony. 

Najprzewielebniejszy  ksiądz  biskup  sufiragan  po- 
znański, a  zarazem  prezes  poznańskiego  Towarzystwa 
przyjaciół  nauk,  niech  raczy  przyjąć  za  trud  podjęty 
i  za  zrobiony  nam  zaszczyt  winny  hołd  gorącej  wdzię- 
czności. 

Instytucyom,  jak  ludziom,  może  być  potrzebnem 
i  zdrowem,  żeby  zdarzenie  jakie  od  czasu  do  czasu 
dodało  im  otuchy  wspomnieniem  zasługi,  a  bodźca 
przypomnieniem  przykładu  i  obowiązku.  Takich  wrażeń 
mamy  dziś  dwa.  Jedno,  to  dawne,  o  którem  mówiłem, 
drugie  jest  świeże.  Przed  godziną  Uniwersytet  Jagiel- 
loński odsłonił  tablicę,  którą  na  murach  swoich  chciał 
uwiecznić  pamięć  Szujskiego.  Spełnił  on  obowiązek 
wdzięczności  i  czci  względem  swojego  pierwszego  pro- 
fesora historyi  polskiej,  a  jednego  z  tych,  którzy  jego 
zasługę  i  chwałę  pomnożyli  i  podnieśli,  i  w  dziejach 
jego  liczyć  się  będą  do  najlepszych.  Obchód  ten  musi 
odezwać  się  echem  zgodnych  uczuć  i  tu,  w  tej  Aka- 
demii. Pierwszy  jej  jeneralny  sekretarz,  jak  do  budo- 
wania samych  jej  fundamentów  należał,  tak  później  do 
śmierci  być  silnym  filarem  budowy,  a  wszystkie  czyn- 
ności ożywiał  duszą  swoją,  tyle  wzniosły  uczuciem,  ile 
rozumem  potężny.  Dla  Akademii  także  szczęściem  było 
i  chlubą,  że  ręka  Szujskiego  posuwała  wszystkie  jej 
prace,  a  duch  jego  wybijał  swoje  piętno  na  wszystkich. 
Że  mu  wierną  została,  to  o  sobie  z  czystem  sumieniem 
może  zaświadczyć.  Żyją  w  naszych  pracach  i  w  naszych 
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sercach  te  hasła,  te  zasady  naukowych,  jak  wszel- 
kich innych  trudów  i  postępów,  które  Szujski  słowem 
i  pismem,  a  nieraz  i  z  tego  miejsca  głosił:  „Znaj  siebie 
samego".  —  „Biada  wiedzy,  która  nie  pomaga  wiedzą- 
cemu'^.  —  „Prawdzie  i  pracy  nigdy  Bóg  nie  odmówił 
przyszłości".  —  „Treści  nam  pilnować  i  istoty!  —  Treści 
intelektualnej  i  moralnej,  wiary,  wiedzy  i  charakteru".  — 
„Reszta  w  ręku  Tego,  którego  nie  obejmie  żadna  wie- 
dza, a  którego  żadna  potęga  nie  wstrzyma". 

Tablica  pamiątkowa,  wizerunek  Szujskiego,  wzno- 
wiły w  pamięci  dawne,  lecz  niewygasłe  wrażenia  jego 
słów.  Pozwoliłem  sobie  je  przytoczyć,  na  dowód,  że  to 
nasz  drogowskaz.  Wierzymy,  że  w  niego  patrząc,  nim 
się  kierując,   nie   zboczymy  z  drogi  i  nie   zabłądzimy. 


-<^ 


III. 
Sprawozdanie  Sekretarza  Generalnego 

z  czynności  Akademii 

od  maja  1895  do  maja  1896  r. 
# 

Wybory,  dokonane  wczoraj  na  posiedzeniu  pełnem 
Akademii,  wprowadziły  do  grona  członków  czynnych 
<lotychcza80wego  czł.  korespondenta  Prof.  Dr.  Karola 
Olszewskiego,  poczet  członków  korespondentów 
zaś  powiększył  się  na  Wydziale  historyczno  -  filozoficz- 
nym wyborem  Dr.  Bronisława  Łozińskiego 
i  Prof.  Dr.  Józefa  Milewskiego,  na  Wydziale 
matematyczno-przyrodniczym  wyborem  Prof.  Dr.  K  a- 
zimierza    Kostaneckiego. 

W  ciągu  ubiegłego  roku  Najjaśniejszy  Pan  raczył 
naj  miłości  wiej  zatwierdzić  wybory  zagranicznych  człon- 
ków; ogłoszone  na  ostatniem  posiedzeniu  publicznem, 
mianowicie  człcz.  Henryka  Hoyera,  Profesora 
Uniwersytetu  warszawskiego  i  czł.  kor.  £  r  n  e  s  t  a 
M  u  k  i  w  Freiburgu. 

Z  grona  członków  czynnych  straciliśmy  w  roku 
ubiegłym  ś.  p.  Ludwika  Pasteura  i  ś.  p.  Lu- 
dwika Teichmanna. 

Pomiędzy  wielkimi  zdobywcami,  którzy  w  ciągu 
i;vieków  wydzierali  przyrodzie  bronią  geniuszu  najskryt- 
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Vf  anuki.  unie  Piscnm  iłCL&viu  trwale  jedno 
I  miejsc  !iiiJ3asBczvt:mfj^r3Tia^  5i^x[ąe.  cdne  zwrok: 
nie  51*^5.,  ctikr^  in  mn-r^irwi  Isdzkfeaia  mfimane 
iwiarr.  aac»?ii:<:iie  ziitsiiczcinani  •TnFgif:łTrii  Bajniżssych 
GrTimaiiii:v.  p^uLil  kioe^  lic  r:swi:uaztLft  sajaawilszycli 
irisTiii^ii^i  'iiiem::  \  sanzeni  ccwT:}n:Trł  now^  widnokręgi 
aiiiie;eai<:g4!i«  m  leŁłrsfciiiu  fre  w  btikfierrologii  czerpie 
#^--nz  więwT  iwiiŁrla  ceieni  zbadjjiiii  wtaseiwej  istoty 
cŁcr  rb  i  iiiiŁ'«ii;:%  ctrraz  iiietniej^K  środki  oehronne. 
W  iLi'izLiciiietirL:'f;5zeni  rn.fayaeciii  tego  wyrazii*  pra- 
wdziwy A:Qr:«!2yl'^a  la^iskc-^JeL  bvl  eliwalą  wszystkich 
k jrpjrar::^]  i  iiL<ty:'a.cyj.  ks^.re  mi^ły  przwo  zzUczać  go 
do  swesTo  skŁidiL 

W  i.  p.  Ladwiu  TeichmAnfe  strzeiliimy  długo- 
letniego  Wiceprezesa  naszej  IiŁ«tvtiicvi,  jednego  z  tej 
zzczaf rfej  joi  d/ii  liczby  ŁAjdawniejszych  członków^ 
których  pierwsze  wyb*?ry  p3wc4:jly  do  grona  Akademii. 
Jl-jglUmy  frlcLsznie  szczycić  się  jego  zasługami  nauko- 
wemi.  Anatomia  ciała  ludzkiego  zawdzięcza  mu  liczny 
szereg  doniosłych  zdobyczy  i  spostrzeżeń,  które  stanowią 
rzetelne  wzbogacenie  nauki  i  w  jej  postępie  zaważyły 
niemało. 

Przerzedził  się  też  zastęp  dawnych  Członków 
Towarzystwa  Naukowego,  którzy  po  przeksztiJcenia 
jego  na  Akademią  utworzyli  grono  członków  nadzwy- 
czajnych. W  roku  ubiegłym  zmarli:  ś.  p.  Marceli 
Jawornicki,  Dyrektor  kasy  Oszczędności,  niegdyś 
ftkarbnik  Towarzystwa  Naukowego ,  bł.  p.  Józef 
^)  e  1 1  i  n  g  e  r,  b.  profesor  historyi  medycyny  Uniwer- 
iłytetu  Jagiellońskiego,  ś.  p.  Feliks  Szlachto  w- 
fik  i,    b.  Prezydent  m.  Krakowa,   który   przez   długie 


—  sa- 
łata z  takiem  poświęceniem  zajmował  się  zarządem 
zdrojowiska  szczawnickiego,  wreszcie  ś.  p.  Michał 
Zieleniewski,  lekarz  tak  zasłużony  około  rozwoju 
zakładu  zdrojowego  w  Ejrynicy.  Jego  to  fundacja, 
przeznaczona  na  popieranie  studyów  naukowych  w  dzie- 
<lzinie  balneologii  krajowej,  ma  według  ostatniej  woli 
zmarłego  przejść  pod  opiekę  Akademii.  Jakkolwiek  cel 
tej  fundacyi,  odnoszący  się  do  medycyny  praktycznej, 
nie  wchodzi  w  zakres  właściwych  zadań  naszej  Insty- 
tucyi.  Akademia  ceni  sobie  ten  nowy  dowód  zaufania, 
który  ją  spotkał  w  rozporządzeniu  ostatniej  woli  ś.  p. 
Michała  Zieleniewskiego. 


Wydział  filologiczny  wydał  w  roku  ubiegłym  dwa 
tomy  Rozpraw,  XXII  i  XXIV ;  pod  prasa  znajdują  się 
dwa  tomy:  XXV  i  XXVl. 

Z  dziedziny  Gramatyki  obcych  języków.  Dr.  Jan 

Rozwadowski  złożył  rzecz  „O  celtyckich  refleksach  zaim- 
kowego pnia  0^"  i  przygotował  do  druku  wydanie  Gra- 
matyki litewskiej  drukowanej  po  raz  pierwszy  w  Wil- 
nie w  r.  1737  przez  00.  Jezuitów;  p.  Damian  Rolicz 
LiRDicR  opracował  wydanie  Gramatyki  tureckiej  Wa- 
lentego Skoroehoda  Majewskiego. 

Z  zakresu  Filologii  klasycznej  czł.  cz.  Prof.  K. 

Morawski  przedstawił  rzecz  „O  manieryzmie  w  stylu 
autorów  łacińskich  srebrnej  epoki",  czł.  kor.  Prof.  A. 
MioDOŃbKi  rozprawę  p.  t.  „Tradycya  rzymska  o  Her- 
kulesie germańskim",  czł.  kor.  Prof.  L.  Strrnbach  dwie 
prace:   „Kato  starszy  jako  naśladowca  Greków"  i  „Via- 
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centius  Belloyacensis  w  rękopisie  greckim*^,  p.  Win- 
CKNTY  Lutosławski  złożył  obszerne  studynm  „O  pier- 
wszych trzech  tetralogiach  dzieł  Platona^,  p.  St.  Schnei- 
der zas  nadesłał  dwie  rozprawy:  ^Socyologiczne  po- 
glądy dwóch  Antyfontów"  i  „Czy  mądrości  i  cnoty 
można  naaczyć?  Bezimienny  traktat  z  połowy  V.  w. 
przed  Chrystusem'^. 

Z  zakresu  Historyi  i  Gramatyki  języka  polskiega 

złożono  następujące  prace  członków  Akademii:  Prof. 
J.  Baudouin^a  de  Courtenay  „Zestawienia  etymologiczne 
i  semazyologiczne  dotyczące  pierwiastku  ba  w  języka 
polskim",  Prof.  W.  Nkhrinoa  „Kazania  gniezieńskie, 
tekst  i  glosy",  Prof.  L.  Maunowskiroo  „Glosy  polskie 
w  rękopisie  Biblioteki  Ossolińskich  N.  379  z  r.  1438" 
i  „Ewangelia  św.  Mateusza  \^  I — 12,  kazanie  na  dzień 
Wsz.  Świętych,  zabytki  języka  polskiego  z  XV  w» 
z  rękopisu  D.  LII  Biblioteki  kapitulnej  w  Pradze"^ 
Prof.  J.  RosTAFiiŃ*8KiEGo  „Matcryaly  do  staropolskiego 
słownictwa  botanicznego".  Prócz  tego  rozbierano  na  po- 
siedzeniach Wydziału  rozprawy  pp.  Sr.  Dobrzyckirgo- 
p.  t.  „Przysłówki  na  o  i  /  utworzone  od  przymiotników 
w  języku  staropolskim  na  podstawie  zabytków  XIV 
i  XV  w."  i  „O  gwarze  ludowej  we  wsi  Krzęcinie"  oraa 
K.  Njtscha  „o  pisowni  i  języku  kazań  Paterka,  z  po- 
czątku XVI  wieku,  na  podstawie  materyału  zebranego 
przez  prof.  L.  Malinowskiego". 

Dwie  prace,  przedstawione  Wydziałowi,    stanowią 

przyczynki  do  Historyi  piśmiennictwa  ruskiego  oraz  do 

Literatury  indyjskiej:  p.  Cyryla  Studzińskjeoo  ^Geneza 
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utworów  pierwszego  poety  ruskiego  w  Galicyi  Markiana 
Szaszkiewicza^  i  p.  L.  Mańkowskiboo  ^Panczatantra 
jako  źródło  Hitopadesa". 

Z  zakresu  Literatury  polskiej  i  historyi  oświaty 

w  Polsce,  czl.  cz.  Prof.  A.  BrOcknkr  przedstawił  rzec/* 
p.  t  „Kazania  średniowieczne  w  Polsce.  Cz  Ill-a",  p. 
A.  Karbowiak  „Szkoły  parafialne  w  Polsce  w  XIH 
i  XIV  w.",  p.  L.  Rydel  „O  przekładzie  Aryostowego 
Orlenda  Szalonego  przez  Piotra  Kochanowskiego",  czł. 
kor.  J.  Trrtiak  „Do  genezy  młodzieńczych  utworów 
Bohdana  Zaleskiego",  p.  F.  HOsick  „Ustęp  z  biografii 
Juliusza  Słowackiego;  lata   1829—1831". 

Komisya  do  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Pol- 
sce gromadziła  według  możności  dalsze  materyały  do 
historyi  piśmiennictwa,  o  ile  na  to  pozwalały  szczupłe 
crodki,  któremi  rozporządza.  P.  M.  Jr^»zienicki  nadesłał 
rzecz:  „O  rękopisie  Biblioteki  uniwersyteckiej  w  Wroc- 
ławiu z  r.  1515  i  o  pismach  w  nim  zawartych"  oraz 
y^Pauli  Crosnensia  Rutheni  praefationes  et  caitnina  nova'^^ 
p.  Z.  Crlichowski  kilka  nieznanych  listów  Marcina 
Kwiatkowskiego  z  Archiwum  królewieckiego.  P,  Sr. 
WiNDAKiKwicz  podał  wiadomość  o  wyprawie  ks.  Pucci- 
tellego  do  Włoch,  dokonanej  z  polecenia  Władysława 
IV.  Celem  zebrania  śpiewaków  do  opery  królewskiej 
w  Warszawie,  p.  W.  Czbrmak  złożył  komunikat  o  no- 
wych materyałach  do  biografii  Józefa  Bartłomieja  Zi- 
raorowicza  z  Archiwum  miejskiego  w  Krakowie,  p.  Jan 
Lknibk  przygotował  do  druku  kronikę  ks.  Izydora  Chróś- 
cińskiego  z  lat  1781 — 1794,  p.  Zygmunt  Wasilewski 
opracował  nieznane    materyały  do  historyi  tajnych  sto- 
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warzyszeń  na  Litwie  w  trzecim  dziesiątku  lat  bieżącego 
stulecia  p.  t.  ^Promieniści,  Filareci  i  Zorzanie^. 

Materyały  powyższe  będą  wydane,  w  miarę  środ- 
ków Komisy  i ,  w  „Archiwum  do  dziejów  literatury 
i  oświaty  w  Polsce",  którego  tom  IX,  blizki  już  ukoń- 
czenia, znajduje  się  pod  prasa. 

Wydawnictwo  poetów  polsko -łacińskich,  y^Corpus 
poełarum  palono -lattnarum^  ^  wstrzymane  było  przez  czas 
pewien  dla  braku  środków;  spodziewamy  się,  że  nie- 
bawem będzie  można  przystąpić  do  druku  nowego  tomu. 
Prace  wydawnicze  postępują:  czł.  kor.  L.  Ćwikliński 
opracowuje  Klemensa  Janickiego,  prof.  Br.  Kruczkiewicz 
Roysiusa,  ks.  Hippłer  i  p.  Sas  Dantyka. 

Podjęto  też  na  nowo  przerwane  chwilowo  z  tych 
f araych  powodów  wydawnictwo  Biblioteki  pisa- 
rzów  polskich  XVI  i  XVII  w.  W  roku  ubie- 
głym opuścił  prasę  jeden  tylko  tom  tej  publikacyi: 
„Mikołaja  Reja  z  Nagłowic  Zwierzyniec  (1562)"  wy- 
dany przez  p.  Wilhelma  Bruchnalskiego. 

W  dalszym  ciągu  wydawnictwa  Bibliografii 
polskiej  czł.  cz.  Karola  Estreichera  wyszły  z  za- 
siłkiem Akademii  zeszyty  4.  i  5.  tomu  XIV,  stanowiące 
zakończenie  III  tomu  Bibliografii  XV  do  XVIII  w. 
w  układzie  alfabetycznym  (Constitutiones-Czyźykowicz). 

Ruch  naukowy  w  gronie  Komisyi  historyi  sztuki 

ożywił  się  znacznie  w  ciągu  roku  całego  a  wydawnictwa 
postąpiły  naprzód.  Najznaczniejsza  ilość  rozpraw  i  ko- 
munikatów odnosiła  się  do  dziejów  architektury 
w  Polsce  i  poważny  w  tej  mierze  plon  przyniosła.  Prof. 
•Łuszczkiewicz  złożył  sprawozdanie  ze  swych  badań  nad 
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pierwotna  bazylika  romańską  w  Opatowie  i  przedstawił 
4Bzereg  opracowanych  do  niej  tablic,  rysunków  archi- 
tektonicznych i  szczegółów  rzeźbiarskich,  oraz  podał 
w  skrócenia  dzieje  kościoła  od  w.  XII  aż  po  wiek  XVI. 
P.  Zygm.  Hbndeł  sti*eścił  dalsze  wiadomości  o  świeżo 
odsłoniętych  częściach  romańskich  klasztora  i  kościoła 
00.  Dominikanów  w  Krakowie,  a  zwłaszcza  części 
ician,  odrzwi  i  okien  dawnego  refektarza  wraz  z  pięk- 
nem! rzeźbionemi  motywami.  Prof.  Pibkosiński  dostar- 
czył rozprawy  o  salce  z  wieku  XIV  w  t.  z.  ,,kamienicy 
hetmańskiej^  w  Rynku  krakowskim  i  podał  jako  ewen- 
tualną datę  powstania  tej  ostrołukowej  budowy  lata 
1840 — 1350^  tłómacząc  zarazem  treść  i  znaczenie  sze- 
regu 12  rzeźb  na  zwornikach  sklepienia  i  przedstawia- 
jąc ich  dokładne  podobizny.  Dr.  Albx.  Czołowski  streścił 
historya  t.  z.  baszty  prochowej  na  wałach  gubernator- 
skich  naprzeciw  kościoła  Karmelitów  we  Lwowie  i  usta- 
lił jako  datę  jej  powstania  lata  1554 — 1556.  Prof.  Jax 
Bołoz-Antonibwicz  przedstawił  pracę  swa  w  dwóch  czę- 
ściach „O  architekturze  kościelnej  i  świeckiej  oraz  orna- 
mentacyi  ormiańskiej  w  Polsce** ;  w  pierwszej  części  na 
podstawie  planów  katedry  ormiańskiej  we  Lwowie  wy- 
kazał cechy  zasadnicze  architektury  ormiańskiej  kościel- 
nej i  wyjaśnił  dzieje  założenia  rzeczonej  katedry;  w  czę- 
ści drugiej  podał  rezultaty  swych  badań  nad  budownic- 
twem świeckiem  Ormian  polskich,  dokonanych  głównie 
na  starych  domach  w  Jazłowcu,  a  zarazem  streścił 
główne  cechy  ornamentacyjnej  rzeźby  ormiańskiej  na 
tych  zabytkach  motywami  swemi ,  różniącej  się  od  bi- 
zantyńskiej. P.  Julian  Pagaczbwski  przedłożył  komuni- 
kat, oparty  na  notatach  rękopiśmiennych  po  ś.  p.  Lud- 
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wiku  Zarewiczu,  podający  ważne  przyczynki  do  hiatoryi 
budowy  kościoła  Karoedułów  na  Bielanach  pod  Krako- 
wem w  wieku  XVII,  oraz  wiadomości  o  kamieniarzuck 
włoskich  przy  tej  budowie  zajętych.  Wreszcie  prof. 
Odrzywolski  przyniósł  plon  poszukiwań  swoich  w  archi- 
wum państwowera  w  Dreźnie  nad  materyałami  do  dzie- 
jów budownictwa  w  Krakowie  i  w  Warszawie  z  po- 
czątku wieku  XVIII  i  przedstawił,  zwłaszcza  dwa  ważne 
rysunki  wnętrza  katedry  na  Wawelu  z  tego  czasu,  mię- 
dzy któreini  rys  poziomy  kościoła ,  wykonany  wkrótce 
po  zmianach  w  budowli  za  biskupa  Łubieńskiego  po- 
czynionych, ale  zaznaczający  liczne  ważne  zabytki  tego 
wnętrza,  które  już  dziś  nie  istnieją. 

Do  dziejów  rzeźby  w  Polsce  odnosiła  się  prze- 
dewszystkiem  rozprawa  prof.  Dr.  Margana  Sokołow- 
skiego „O  nagrobkach  średniowiecznych  a  w  szczegól- 
ności o  nagrobku  Kallimacha".  Autor  wytłóraaczył  w  niej 
najpowszechniejszą  formę  średniowiecznego  nagrobka,, 
która  już  w  XII  wieku  zjawia  się  we  Francy  i,  obrzę- 
dem pogrzebowym  średniowiecza,  oraz  mówił  o  epita- 
fiach malowanych  na  pergaminie,  które  nad  nagrobkami 
zamieszczano,  i  o  chorągwiach  poświęconych  czci  zmar- 
łych, poczem  rozwiódł  się  w  drugiej  części  rozprawy 
nad  płaskorzeźb  i  uną  spiżowa  nagrobna  płytą  Filipa^ 
Kallimacha  w  kościele  Dominikanów  w  Krakowie,  scha- 
rakteryzował w  niej  oryginalny  portret  wielkiego  hu- 
manisty końca  XV  wieku,  i  udowodniwszy  podobień- 
stwo ornamentaeyi  do  współczesnych  miniatur  flandryj- 
skich  podał  jako  rezultat  badań  swych  nad  tym  na- 
grobkiem jego  niezawodne  pochodzenie  z  giserni  Piotra 
Vi3chera,    ale  zarazem    wykonanie    do  niej   modelu  już 
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w  Norymberdze  przez  Wita  Stwosza,  w  bliskich  z  Buo- 
naccorsim  zostającego  stosunkach.  Prof.  Sokołowski  r6- 
wnież  zwrócił  uwagę  w  osobnym  komunikacie  na  jeden 
z  najpiękniejszych  grobowców  w  Polsce  z  końca  wieku 
XV,  na  rzeźbioną  z  czerwonego  marmuru  płytę  z  po- 
stacią biskupa  i  herbem  Ró^ą,  wmurowaną  w  mensę 
ołtarza  przed  grobem  sw.  Wojciecha  w  katedrze  gnie- 
źnieńskiej, i  w  utworze  tyra  stwierdził  najbliższe  podo- 
bieństwo do  tego  rodzaju  współczesnych  nagrobków 
dłuta  Tilniana  Riemenschneidera.  P.  Fbliks  Kopera 
przedstawił  druga  część  swej  rozprawy  (drukowanej  na- 
stępnie  w  „Przeglądzie  Polskim"  w  zeszycie  z  paździer- 
nika r.  1895)  p.  t.  ;,Grobowiec  Olbrachta  w  katedi*ze 
na  Wawelu  i  pierwsze  prace  w  stylu  odrodzenia  na 
Zamku  krakowskim",  w  której  zastanowił  się  nad  udzia- 
łcm  architekty  i  rzeźbiarza  Franciszka  Włocha  w  bu- 
dowie renesansowych  części  Zamku  po  r.  1505  a  przed 
pi^zybyciem  do  Krakowa  Franciszka  delia  Lora  z  Flo- 
rencyi. 

Do  historyi  malarstwa  w  wieku  XV  i  XVI 
podał  prof.  Łuszczki ewicz  komunikat  o  cechu  malar- 
skim w  Sączu  i  o  ważnych  materyałach  archiwalnych 
do  dziejów  tego  cechu  w  archiwum  nowosądeckiem,  (na 
które  jego  uwagę  zwrócił  badacz  przeszłości  Sącza, 
X.  Sygański  S.  J.  i  stwierdził  istnienie  nieznanego  do- 
tąd malarza  sądeckiego FloryanaBenedyktowicza(t  1652); 
p.  Adam  Chmiel  zaś  uzupełnił  to  szczegóły  wiadomością 
o  aktach  miejskich  sądeckich,  poczynających  się  z  ro- 
kiem 1488,  dziś  w  Krakowie  przechowanych  a  w  któ- 
rych znajdują  się  imiona  malarzy  sądeckich  od  XV 
do  XVII  w.     Prof.  Sokołowski    streścił   rezultat  badań 
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swych  nad  ołtarzowym  tryptykiem  Sw.  Jana  Jałmaż- 
nika  w  kościele  sw.  Katarzyny  w  Krakowie,  a  rozwiódł- 
szy się  nad  hagiografia  tego,  oraz  innych  świętych  grec- 
kiego kościoła,  z  żywotów  których  malowidła  tryptyku 
da  zaczerpnięte,  stwierdził  jako  czas  jego  powstania 
lata  1500 — 1505,  fundacyą  jego  przez  Mikołaja  Lanc- 
korońskiego,  oraz  cały  związek  tego  utworu  z  transla- 
<:ya  zwłok  sw.  Jana  Jałmużnika  w  r.  1489  do  Budy, 
ofiarowanych  przez  sułtana  Bajazeta  Maciejowi  Korwi- 
nowi. Dr.  Jbrzy  hr.  Mtciblski  przedstawił  rozprawę 
•o  „Janie  Triciuszu  jako  malarzu  religijnym",  w  której 
naprzód  streścił  żywot  artysty  między  r.  1620  a  1690, 
jego  Btudya  w  Paryżu  u  Poussina  w  latach  1641  i  1642 
i  jego  działabośó  jako  nadwornego  malarza  portretów 
królów  Jana  Kazimierza,  Michała  i  Jana  III;  następnie 
zaś  omówił  jedyny  dotąd  znany  religijny  ohraz,  pendzla 
Triciusa ,  przedstawiający  Chrystusa  Ukrzyżowanego, 
z  datą  r.  1680  a  znajdujący  się  w  kościele  parafialnym 
w  Bolechowicach  pod  Krakowem.  Prof.  Sokołowski  po- 
dał do  druku  w  wydawnictwach  Komisyi  kopie  trzech 
dokumentów  z  archiwum  XX.  Czartoryskich  w  Krako- 
wie, które  rzucają  nowe  światło  na  życie  i  rozwój  ar- 
tystyczny malarza  Kucharskiego,  ucznia  w  r.  1 765  w  Pa- 
ryżu Yanloo  i  Vien'a,  a  pensy onarza  tamże  Stanisława 
Augusta,  robiącego  dla  króla  historyczne  obrazy  i  zo- 
stającego dłuższy  czas  na  jego  utrzymaniu  za  granicą. 
Dr.  Jerzy  hr.  Myc.elski  uzupełnił  tę  wiadomości  ko- 
munikatem o  nieznanych  w  Polsce  portretach  pendzla 
Kucliarskiego,  który  kilka  razy  powtarzał  słynny  portret 
królowej  Maryi  Antoniny  w  więzieniu  z  r.  1793,  ma- 
lował portrety  królowej  w  r.  1791,  Delfina,  dam  dwora 
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Ludwika  XVI,    był  wreszcie  wziętym  we  Francyi  mi- 
niatnrzystą  a  żył  jeszcze  w  r.   1805. 

Do  historyi  przemysłu  artystycznego 
w  Polsce  należał  naprzód  referat  prof.  Sokołowskirgo- 
o  misie  brązowej  rytej,  wykopanej  w  Wieluńskiem,  na- 
leżącej dziś  do  p.  W.  Przy  by  sławski  ego,  a  jak  jej  fo- 
tografia stwierdza,  liczącej  się  do  szeregu  ważnych  tego 
rodzaju  mis  w  ornamencie  rytym,  w  barbarzyński  często 
sposób  wykonanym,  które  datują  z  wieku  XI  i  XII 
a  znajdowane  są  od  granic  Francyi  aż  do  Finlandyi. 
Prof.  Sokołowski  również  podał  komunikat  o  odlewnie* 
twie  armat  w  Krakowie  w  wieku  XVI,  z  nowymi  szcze- 
gółami o  „tormentatorze*'  króla  Zygmunta  Augusta,. 
Oswaldzie  Baldnerze,  który  pracował  w  Polsce  między 
r.  1561  a  1575  i  był  twórcą  wspaniałej  armaty  z  re- 
nesansową ornamentacya,  znajdującej  się  dziś  w  „Zeug- 
hausie**  berlińskim.  P.  Feliks  Kopbra  przedłożył  ręko- 
pis p.  t.  „Materyały  odnoszące  się  do  sreber  królew- 
skich z  r.  1574^,  a  składające  się  zwłaszcza  z  inwen- 
tarza sreber  stołowych,  aparatów  kościelnych  i  kredensu 
po  ucieczce  Walezyusza  spisanych.  P.  Jcjlian  Pagaczkw- 
SKi  podał  spis  skarbca  kościelnego  na  Bielanach  pod 
Krakowem,  opracowany  na  mocy  dawnych  inwentarzy,. 
z  których  najstarszy  z  r.  1674.  Prof.  Sokołowski  wresz- 
cie streścił  rezultat  badań  swych  nad  t.  z.  „pasarat 
przeworskimi",  które  z  ornamentyką  o  motywach  bi- 
zantyńskich od  wieków  wyrabiano  na  Rusi  i  w  Polsce^ 
a  które  jako  t.  z.  pasy  rycerskie  a  później  mieszczań- 
skie używane  były  w  Rzpltej  aż  do  końca  XVIII  wieku. 

Rozprawy,  przedstawione  w  roku  ubiegłym  Wy- 
działowi historyczno -filozoficznemu  odnoszą  się  wszyst- 
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kie,  z  wyjątkiem  jednej  ^) ,  do  badań  w  przedmiocie 
Historyi  polskiej.  Według  treści  można  je  rozdzielić 
na  kilka  grup.  Pierwsza  stanowią  studya  czł.  cz. 
W.  Kętrzyńskiego  z  zakresu  krytyki  średnio- 
wiecznych pomników  polskiej  bistoryografii:  „O  kro- 
nice wielkopolskiej"  i  „O  rocznikach  polskich"  kilka 
przyczynków  do  najdawniejszej  historyi  społeczeństwa 
polskiego  złożyli  czł.  cz.  F.  P  i  e  k  o  s  i  ń  s  k  i  w  roz- 
prawach ,,0  prądy nastach  szlachty  polskiej"  i  „O  lu- 
dności wieśniaczej  w  dobie  Piastowskiej",  oraz  p.  K. 
Potkański  w  pracach  p.  t. :  „Studya  nad  pierwo- 
tnem  osadnictwem  Polski.  Część  II.  Bartnictwo  i  orga- 
nizacya  bartnicza",  „Granice  i  osiedlenie  Podhala". 
Dziejów  Litwy  i  unii  htewskiej  tycza  się  dwie  mono- 
grafie czł.  cz.  A.  Prochaski:  „O  autentyczności  li- 
stów Gedymina"  i  „Podole  lennem  korony  polskiej 
1352 — 1430",  oraz  tegoż  autora  „Przyczynki  krytyczne 
<lo  dziejów  Unii".  W  zakres  historyi  prawa  polskiego 
w  wiekach  średnich  wchodzą  prace  czł.  cz.  F.  P  i  e- 
kosińskiego  „O  statutach  króla  Kazimierza  Wiel- 
kiego"; czł.  cz.  B.  Ulanowskiego:  ;,Proce8  Jana 
Pieniążka  herbu  Jelita,  archidyakona  gnieźnieńskiego 
i  dziekana  łęczyckiego  z  r.  1466".  Hóżne  zaś  przedmio- 
ty z  dziejów  Polski  od  XVI  w.  opracowują  rozprawy 
i  komunikaty :  p.  J.  Brzezińskiego  „O  V  po- 
wszechnym Soborze  Laterańskim  i  jego  stosunku  do 
Polski",  czł.  kor.  T.  Korzona  „Rodowód  Jana  Ul", 
<5zł   cz.  S  t.  Smolki   „Przyczynek  do  genezy  konsty- 


*)  Dr.  Wtodsimierza  Czerkawskiego:    ^,0  snacsenia 
gospodarstw  większych  w  ekonomii  społecznej". 
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tucyi  3  maja",  p.  B.  Dembińskiego  ^Katarzyna  II 
i  Rewolucya  francuska*'. 

W  ciągu  ubiegłego  roku  wyszedł  XXXII  tom 
Rozpraw  Wydziału  historyczno- filozoficznego  dwa  na- 
stępne, XXXIII  i  XXXIV  znajdują  się  pod  prasa. 
Prócz  tego  wydano  osobne  dzieło  czł.  kor.  Oswald  a 
Balzera,  p.  t. :  „Genealogia  Piastów";  jest  to  jedna 
z  największych  pod  względem  rozmiaru  i  najcenniej- 
szych niezawodnie  dotychczasowych  publikacyj  Wy- 
<lziału. 

Zabiegi  Komisyi  historycznej  około  gromadzenia 
materyałów  archiwalnych,  przyniosły  i  w  tym  roku  plon 
wcale  obfity,  dzięki  osobnej  subwencyi  krajowej  i  rzą- 
dowej na  poszukiwania  w  Archiwach  Watykańskich. 
W  kampanii  archiwalnej  roku  1894/5,  ś.  p.  Józef 
Szczepkowski,  gorliwy  i  sumienny  pracownik, 
przedwcześnie  zmarły  niebawem  po  powrocie  z  Rzymu, 
wykończył  opracowanie  aktów  Nuncyatury  Polskiej 
z  czasów  Jana  III  i  uzupełnił  je  poszukiwaniami  w  pry- 
watnych bibliotekach  rzymskich.  Wobec  tego  byłby 
już  opracowany  cały  materyał  Watykański  od  wstą- 
pienia Batorego  na  tron  aż  do  śmierci  Jana  III,  z  wy- 
jątkiem czasów  Jana  Kazimierza,  których  opracowanie 
rozpoczęto  zaledwie  w  latach  poprzednich.  Wypełnienie 
tej  luki  stanowi  właśnie  przedmiot  prac  archiwalnych 
bieżącej  kampanii,  które  powierzono  p.  Bronisła- 
wowi Gubrynowiczowi  ze  Lwowa,  W  tym 
roku  kończy  się  lat  dziesięó  od  rozpoczęcia  systematy- 
cznych badań  naszych  w  Archiwach  Watykańskich. 
Komisya  historyczna  może  z  zadowoleniem  spoglądać 
na  poważny  szereg  kilkudziesięciu    tek,  w  których    za- 
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wiera  się  zebrany  materyał,  teni  bardziej,  źe  nwaźad 
może  bez  przesady  za  spełnioną  najdonioślejsza  część 
zamierzonego  zadania.  Dalsze  poszukiwania  służyć  będą. 
w  przyszłości  do  zebrania  pokłosia  z  XVI  i  XVII  wieka 
i  do  opracowania  materyałów  z  XVIII  stulecia,  które  je- 
dnak nie  będą  mogły  prawdopodobnie  równać  się  opra- 
cowanym dotąd  pod  względem  doniosłości  i  wydatności. 
Wiadomo  jednak  że  t.  z.  „Expedycya  Rzymska''  po- 
przestawała wyłącznie  na  opracowaniu  materyałów  z  epoki 
nowożytnej,  zaczem  przemawiały  rozliczne  względy  prak- 
tyczne i  techniczne.  Średnie  wieki  pozostały  nietknięte, 
jeżeli  pominiemy  cenne  sprawozdanie  czł.  kor.  W. 
Abrahama,  złożone  Akademii  przed  laty  dziesięciu 
a  mogące  służyć  za  program  pracy,  jaka  należałoby 
przedsięwziąć  w  Archiwach  Watykańskich  w  obrębie 
średniowiecznej  epoki.  To  też  Komisya  historyczna 
uważa,  że  nadeszła  obecnie  chwila,  w  której  należy 
zwrócić  się  w  tej  pracy  archiwalnej  ku  wiekom  śred- 
nim i  uprosiła  w  tym  celu  p.  Abrahama,  żeby  w  przy- 
szłej kampanii  wziął  czynny  udział  osobisty  z  współ- 
udziałem młodszych  sił,  które  mu  będą  dodane  do  po- 
mocy. Tak  w  dziesięć  lat  po  „Expedycyi  Rzymskiej*^ 
z  r.  1886  rozszerzy  się  zakres  i  spotęguje  wydatnośd 
pracy  na  polu  tych  poszukiwań,  co  będzie  ułatwionem 
przez  pomyślny  stosunkowo  stan  osobnego,  na  ten  cel 
przeznaczonego  funduszu ,  dzięki  oszczędnościom  z  kilku 
lat  ostatnich. 

Poszukiwania  w  Archiwach  Watykańskich  za- 
wdzięczają pomyślny  swój  rozwój  przedewszystkiem  sta- 
łej subwencyi,  która  Sejm  od  lat  dziesięciu  uchwala. 
w  kwocie  1500  fl. ,   oraz  zasiłkowi  ze  Skarbu  Państwa 
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w  kwocie  600  fi.  Uchwała  Sejmu  z  r.  1895  dozwala 
nam  nźywaó  tej  subwencji  w  pewnej  części  na  uzupeł- 
nianie badań  Watykańskich  poszukiwaniami  w  innych 
arcłiiwach. 

Komisya  historyczna,  korzystając  z  tego  pozwo- 
lenia, ndzieUła  w  roku  ubiegłym  zasiłku  prof.  Alfre- 
dowi Halbanowiz  Czemiowiec  na  studya  archi- 
walne w  Kijowie,  z  których  niebawem  mamy  otrzymać 
sprawozdanie. 

Z  obfitego  materyahi  Watykańskiego,  jaki  udało 
się  dotąd  zgromadzić  w  t.  z.  „Tekach  Rzym- 
skie h^,  Komisya  historyczna  mogła  dotąd  ogłosić  nie- 
znaczną, drobną  cząstkę  w  wydanym  przed  dwoma  laty 
tomie  p.  t  Analeeta  Bomana,  Dalszych  wydawnictw 
w  tym  rodzaju  Komisya  przedsięwziąć  nie  może  dla 
braku  środków,  na  co  tem  większy  nacisk  należy  po- 
łożyć, im  częściej  dochodzi  nas,  z  zagranicy  zwłaszcza, 
wyraz  zdziwienia,  dlaczego  nie  przystępujemy  do  wy- 
dawania tych  materyałów,  które  nie  tylko  wśród  na- 
szych ale  i  wśród  obcych  historyków  budzą  tyle  zaję- 
cia. Niech  nam  będzie  wolno  wyrazić  nadzieję,  źe  może 
ta  przeszkody  uda  się  wkrótce  przezwyciężyć,  dzięki 
osobnym  fundutrzom,  które  spodziewamy  się  wyjednać 
na  cele  wydawnictw  Watykańskich.  Brak  środków  nie 
dozwolił  również  Komisy  i  rozpocząó  wydawnictwa  t.  z. 
Taks  wojewodzińskich  z  XVII  wieku,  po  myśli  dawno 
powziętej  uchwały,  o  której  już  po  kilkakroć  wspomi- 
nano w  tych  Sprawozdaniach,  jakkolwiek  prace  przy- 
gotowawcze od  lat  paru  sa  dokonane.  Mimo  tych  tru- 
dności, krępujących  na  każdym  kroku  działalno8'ć  Ko- 
misyi    historycznej,    zajmowano    się    energicznie    pra- 
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cami  wstępnemi  do  wielkiego  i  kosztownego  wydawni« 
ctwa  Laudów  sejmikowych  i  ustalono  program 
gromadzenia  materyałów  oraz  ogólny  plan  publikacyi, 
jakkolwiek  w  obecnych  stosunkach  trudno  łudzić  się 
nadzieją,  żeby  danem  było  Komisyi  rozpocząć  ja 
w  zwykłym  czasie. 

Z  wydawnictw  Komisyi  wyszły  w  roku  ubiegłym : 
^Rachunki  dworu  Jadwigi  i  Jagiełły" 
opracowane  przez  czł.  cz.  F.  Piekosińskiego 
(Mon.  medii  aevi,  tom  XV)  „Spisy  urzędników 
województwakrakowskiegoz  XV  wieku" 
ułożone  przez  R.  Federowioza  (Arch.  Kom.  hist.  tom 
VIII),  i  drugi  zeszyt  drugiej  części  Bibliografii 
historyi  polskiej"  prof.  Ludwika  Finkła. 

Komisya  prawnicza  zajęta  była  w  tym  roku  zbie- 
raniem dalszych  materyałów  do  swych  wydawnictw, 
które  obecnie  postępować  będą  szybcej  niżeli  do  tej 
pory. 

Do  tomu  IV  Archiwum  przybyła  nieznana 
redakcya  niezmiernie  ciekawego  zabytku  j^Gonatitutiones 
Lancictensea^  j  znanego  dotychczas  z  dwóch  tylko  ręko- 
pisów Sier.  IV.  i  Ptrb.  III,  dzięki  ten^u,  że  odszukano 
w  spuściinie  ś.  p.  Zegoty  Paulego  nowy  kodeks,  obej- 
mujący kilka  pomników  prawnych  z  XV  wieku.  Ma- 
teryał  przeznaczony  do  II  i  IV  tomu  Archiwum  jest 
już  zupełnie  wyczerpnięty,  a  wydawca  czł.  cz.  Bole- 
sław Ulanowski  pracuje  nad  wstępami  oraz  inde- 
ksami do  tej  publikacyi,  która  dostarczy  naszym  uczonym 
prawnikom  podstawy  do  dalszych  badań  nad  prawem 
polskiem  XIV  i  XV  stulecia.  Piaty  tom  Archiwum  jest 
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na  ukończeniu.  P.  Ulano wski  zamieścił  w  nim  ^^^j* 
dawniejszy  układ  systematyczny  prawa  polskiego  z  XV 
Tdeku"  z  rękopisu  B.  III  ś.  p.  hr.  Wiktora  Baworow- 
skiego,  a  czł.  kor.  O.  Balzer,  „Średniowieczne  pra- 
wa Mazowieckiego  pomniki^  z  kodeksu  przeohowywa* 
nego  w  Cesarskiej  Bibliotece  w  Petersburgu.  P.  Ula- 
nowski  ma  przygotowanych  jeszcze  kilka  znaczniejszych 
publikacyj  do  Archiwum  Eomisyi,  a  między  niemi  bar- 
<izo  interesujące  kompendyum  prawa  polskiego  z  czasów 
Zygmunta  Augusta,  znajdujące  się  w  dwóch  rękopisach 
jednym  Bibl.  Ossolińskich  a  drugim  Bibl.  w  Suchej. 
Ogłoszenie  tego  kompendyum ,  dającego  obraz  ustaw 
polskich  obowiązujących  w  połowie  XVI  wieku  ułatwi 
niezmiernie  wydanie  XI  tomu  Starodawnych  pr. 
pol.  pomników,  w  którym,  jak  już  w  poprzednich 
Sprawozdaniach  wspomniano,  pomieszczone  będą  wyroki 
ostatniej  instancyi  z  XVI  stulecia. 

Poszukiwania  za  księgami  gromadzkie- 
m  i  i  źródłami  do  historyi  stosunków  włościańskich  po- 
stępowały bez  przerwy^  i  jeżeli  publikacya  ta,  pomie- 
48zczona  w  X  i  XII  tomie  St.  P.  P.  Pomników,  do- 
tychczas jeszcze  nie  ukazała  się  na  widok  publiczny, 
usprawiedliwić  to  należy  ważnymi  względami,  które 
nie  dozwalały  pospieszać  z  ogłoszeniem  zebranych  do- 
tąd a  nawet  wydrukowanych  już  materyałów.  Zby- 
teczny pospiech  byłby  tu  rzeczą  bardziej  niepożądaną 
i  niewłaściwa,  aniżeli  w  jakiemkolwiek  innem  wyda- 
wnictwie, dopóki  się  nie  wyczerpie  najważniejszych 
przynajmniej  materyałów,  jakie  dotąd  udało  się  zgro* 
madzić  i  będzie  można  jeszcze  zebrać  w  niedalekiej 
przyszłości.  Im  większą  przywiązujemy  wagę  do  publi- 
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IcAoyi  tjeh  inSdet,  ze  względu  na  nietkniętą  niemal  do- 
tąd hiatorjm  włoBcian  w  Polecę,  im  pewoiej  aig  spodate- 
wamy,  i€  padnie  z  nich  wiele  nowego  światła  na  ten 
aiewjjaanioBy  dotychozas  a  tyle  żywotności  mający 
Oatęp  naasej  prsessłości,  tem  więksey  na  naa  ciąiy  obo- 
wiązek cznwuS  nad  tem  starannie,  teby  pospiechem 
nie  aizCEOplid  poiytku,  jaki  mośna  sobie  slnsmie  obie- 
cywać po  tem  wydawnictwie.  Pnszozając  w  świat  wy- 
drukowane dotąd,  i  to  w  znacznej  liczbie  wydrukowane 
arktuze,  a  nie  czekając  na  zebranie  pewnego  zaokrą- 
glonego kompletu,  dałoby  się  tylko  sposobność  i  zachętę 
do  przedwczesny  eh,  doraźnych  wniosków  i  sądów,  któ- 
rcby  mogły  nawet  przyezynid  się  więcej  do  zagmatwa- 
nia, niili  do  wyświecenia  prawdy.  Tego  zaś  tem  bar- 
dziej nalepy  unikać,  im  więcej  iywotnosci  i  aktmilno- 
BCi  może  mieć  przedmiot  tych  studyów  w  obeco^  chwili. 
Do  sumiennych,  przedmiotowych  badań  w  dziedzinie 
bistoryt  włościan  mo^e  daó  nierównie  pewniejszą  pod- 
stawę wydawnictwo,  które  wyczerpywać  będzie  cały  do- 
Mępny  nam  na  rseie  materyał  t-  s.  ksiąg  gromadzkich, 
wydawnictwo,  czyniące  —  ile  możności  —  zadość  wy- 
maganiom nauki  i  powadze  Instytucyi,  która  je  podej- 
muje. Te  Dwagi  nie  będą  może  zbytecznemi  wobec 
pewnego  zniecierpliwienia,  które  objawiało  się  poniekąd 
wśród  kół  naukowych  wobec  dłuższej  zwłoki  w  ukoń- 
czeniu tej  tak  weioej  niezawodnie  publikacyi. 

W  b.  r.  prócz  wielu  zabytków  mniejszej  donio- 
stości  przybyła  księga  sądowa  wai  naleiąoycb  do  kn- 
stodyi  krakowskiej,  a  między  teroi  wsiami  znajdują  się 
bardzo  pod   każdym  względem    interesujące   Świątniki. 
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Zbieranie  materyałów  do  krytycznego  wydanift 
V  o  1.  L  e  g  u  in  postępuje  szybko.  Niepodobnem  jednak 
rozpoczynać  tej  publikacyi,  nie  mająo  zgromadzonyoli 
zabytków  przynajmniej  z  jednego  wieku. 

Komisya  ustanowiona  dla  obchodu  jubileuszu  Uniwi 
JagielL  powierzyła  p.  Ulanowa  ki  emu  opracowa-* 
nie  wykładów  prawa  polskiego  na  tymże  Uniwersyte* 
cie.  Materyał  odnoszący  się  do  tego  przedniiotu,  a  się- 
gający czasów  Zygmunta  III. ,  miał  wejść  w  skład  wy- 
dawnictw Komisyi  prawniczej  i  był  już  w  znacznej 
•części  przygotowany  do  druku.  Ukaże  się  on  w  oso- 
bnem  wydawnictwie,  ale  stosownie  do  metody  i  planu 
Komisyi  prawniczej. 

Komisya  antropologiczna  podjęła  na  nowo  w  roku 
ubiegłym'  badania  archeologiczne,    w  ostatnicb  latach 

przerwane.  Tym  razem  program  obejmował  kurhany 
w  Przemyskiem  i  Stryjskiem,  groby  ciałopalne  w  Tar* 
nobrzeskiem  i  Niskiem  (w  kacie  między  Sanem  a  Wisłą) 
oraz  zabytki  w  Lipicy.  Rozpoczęte  w  tym  kierunku 
przez  Dra  Dbmztrtkubwioża  poszukiwania,  prowadzone 
będą  w  dalszym  ciągu  z  wiosna  r.  b. 

Równocześnie  Dr.  Dbmrtrykibwicz  przedstawił  Ko- 
misyi na  dwu  posiedzeniach  wyniki  dotychczasowych 
badan  nad  ^Doba  przedhistoryczna  Galicyi^.  W  roz^ 
prawie  tej,  która  będzie  umieszczona  w  najbliższym  to- 
mie „Matcryałów  archeologiczno-antropolog^oznych  i  et^ 
nograficznych^,  autor  starał  się  za  pomocą  studyówpcK 
równawczych  nad  zabytkami  krajów  ościennych  po  raz 
pierwszy  chronologicznie  nporzadkowaó  nagromadzony 
dotąd  materyał  źródłowy.  Z  prac  innych  do  tego  działct 
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nadesłanych  i  do  druku  przeznaczonych  wymienić  na- 
leży  Dra  Wład.  Ołbohnowicza:  „Poszukiwania  archeo- 
k>giczne  w  guberni!  lubekkiej^. 

Do  działu  antropologii  w  sciślejszem  znaczeniu  na* 
leży  nadesłana  przez  p.  Adama  Zakrzewskiboo  (z  War- 
szawy) praca  p.  t.  „Ludność  miasta  Warszawy',  w  to- 
mie I.  „Materyałów^  już  pomieszczona. 

W  dziale  etnologicznym  działalność  Koraisyi  obja- 
wiła się  naprzód  w  dalszym  ciągu  badań  p.  R.  Zawi- 
LIŃSKIEGO  nad  ludnością  polska  na  Węgrzech;  owocem 
ich  jest  obszerne  sprawozdanie  wraz  z  zebranymi  ma- 
teryałami,  pomieszczone  w  t.  I.  „Materyałów".  Opróca^ 
tego  prowadzono  wydawnictwo  dalszej  części  nadesła- 
nych dawniej  przyczynków  lub  dzieł  osobnych.  Z  po- 
wodu trudności  technicznych  opóźniło  się  wyjście  t.  I. 
„Ludu  Białoruskiego^,  monografii  kilkotomovrej  p.  M. 
Fbdbrowskibgo,  a  z  braku  funduszów  wejdzie  dopiera 
w  wykonanie  uchwała  Komisy  i  względem  drukowania 
w  niezmienionej  formie  ,,Melodyj  litewskich^  X.  Jusz- 
KiEwiczA.  Ponieważ  prac  zaległych  z  kilku  lat  ostatnich- 
znaczna  jeszcze  znajduje  się  liczba,  nie  czyniła  Eomisya 
w  ubiegłym  roku  szczególnych  starań  o  pozyskanie  no- 
wych, ale  pragnąc  przyjęte  już  prace  jak  najrychlej 
pubhkowaóy  wchodziła  z  autorami  w  porozumienie,  bądźto 
względem  zmian,  bądź  koniecznych  uzupełnień.  Do  tych 
ostatnich  należą  np.  p.  Bł.  Pawłowicza  :  „Podania,  po- 
wieści i  pieśni  z  Zalasowej^,  jako  dodatek  do  nadesła- 
nych poprzednio:  „Kilku  rysów". 

Wobec  coraz  większego  zainteresowania  się  spra- 
wami ludoznawstwa,  przez  powstałe  w  ostatnim  roku 
towarzystwa,  uznała  Komisya  za  rzecz  konieczna  opra- 
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cowanie  szczegółowego  Ewestyonarza,  któryby  odpo- 
wiadał obecnym  wymaganiom  nauki  i  nietylko  poda- 
wał systematykę,  ale  przez  metodyczne  pytania  ułatwiał 
gromadzenie  właściwego  materyału.  Praca  w  tym  kie- 
runku wspólnemi  siłami  podjęta  i  między  członków  Eo- 
misyi  rozdzielona  doprowadzi  niezawodnie  do  pożąda- 
nego rezultatu. 

W  końcu  postanowiła  Eomisya  wydać  szczegó- 
łowy „Index"  do  18  tomów  ^^Zbioru  wiadomości'^,  &  jego 
opracowanie  powierzyła  swym  sekretarzom. 

Komisya  fizyograficzna  wydała  XXX  tom  Spra- 
wozdań; w  druku  jest  tom  XXXI. 

Z  Atlasu  geologicznego  Galicyi  wy- 
dano dwa  zeszyty  5ty  i  7-my  wraz  z  tekstem,  Zeszyt  5. 
zawiera  pięć  map^  ściągniętych  w  druku  na  cztery  karty, 
wykonanych  przez  Prof.  Dra  W.  Szajnochę  z  polecenia 
Wydziału  Krajowego,  mianowicie:  Biała,  Żywiec,  Ujsoł, 
Maków,  Rabka-Tymbark.  Zeszyt  7.  opracowany  przez 
Prof.  M.  Łomnickiego,  składa  się  z  7  map,  mianowicie: 
Steniatyn,  Radziechów,  Kamionka  Strumiłowa,  Busk- Kra- 
sne, Szczurowice,  Brody,  Złoczów.  W  c.  i  k.  Wojsko- 
wym Zakładzie  geograficznym  w  Wiedniu  znajduje  się, 
oprócz  wymienionych  siedmiu,  21  map  wykonanych 
przez  Prof.  F.  Bieniasza  (Pomorzany,  Brzeżany,  Buczacz- 
Czortków,  Kopy  czy  ńce,  Borszczów,  Mielnica,  Okopy), 
Prof.  M.  Łomnickiego  (Waręż,  Bełz-Sokal,  Żółkiew^ 
Lwów),  Prof  Dra  W.  Szajnochę  (Gorlice-Grybów,  Mu- 
szyna^ Jasło-Dukla,  Ropianka,  Lisko)  i  Dra  W.  Teis- 
8RTREGO  (Załoźce,  Tarnopol,  Trembowla,  Podwołoczyska, 
Sknłat- Grzymałów);    mapy  te   stanowić  będą   6,  8,  9 
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i  część  lOgo  zeszytu  Atlasu  geologicznego  GalicyL  Od 
Wydziału  Krajowego  otrzymała  nadto  £x>nmya  do  wy- 
dania w  Atlasie  geologicznym  trzy  inne  mapy,  wyko- 
nane przez  ProŁ  Dra  W.  Szajnocha  (Wola  Michowa, 
Wieliczka)  i  Dra  W.  Tbjssbtrboo  (Bóbrka-Mikomów). 

Z  poleoenia  Sekcyi  geologicznej,  zosta- 
jącej pod  przewodnictwem  Prof.  Dra  F.  Kreutza,  czyn- 
nymi byli  pp.  Prof.  M.  Łowsicja  i  Dr.  W.  Tbisseykb. 
Pierwszy  prowadził  badania  geologiczne  w  okolicach 
Bełżca  i  Rawy  Ruskiej,  celem  wykonania  dla  Atlasu 
geologicznego  Galicyi  dwóch  map:  Bełżec-Uhnów  i  Rawa 
Ruska;  pracę  tę  doprowadził  tak  daleko,  że  będzie  mógł 
złożyć  obydwie  te  mapy,  gotowe  do  druku,  wraz  z  wy- 
kcmana  w  przeważnej  części  w  r.  1894  mapą  „Jawo- 
rów-Gródek"  w  ciągu  wiosny  b.  r.  Dr.  W.  Teissibtwd 
dokonał  zdjęcia  geologicznego  mapy  „Zydaczów-Stryj"; 
obecnie  zajęty  jest  przeniesieniem  zaznaczeń  wykona- 
nych w  formacie  1 :  25000 ,  na  format  Atlasu  geolo- 
gicznego, t.  j.  1:75000,  i  pracę  tę  ukończy  z  wiosna 
b.  r.  W  Sprawozdaniach  Komisyi  wydano  krótkie 
sprawozdanie  Dra  Teisseyrboo  z  badań  geologicznych 
przedsięwziętych  przez  niego  z  polecenia  Wydziału  Kra- 
jowego w  okolicach  Rohatyna,  Przemy ślan.  Bobrki  i  Mi- 
kołajowa. 

Sekcya  meteorologiczna  otrzymała  spostrzeże- 
nia meteorologiczne  z  37  stacyi,  z  których  jednak  tylko 
31  czynnemi  było  przez  cały  rok.  Ubyły  stacye  w  Stryju, 
Sokalu  i  Kałuszu,  przybyły  dwie  w  Zakopanem,  mia- 
nowicie w  Muzeum  Dra  Chałubińskiego  i  w  sanato- 
ryum    Dra    A.    Chramca.     Ciepłotę    powietrza   i   opad 
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atmoeferyczny  obaerwowaiio  w  37  miejacaeh,  t^iśnienie 
powietrza  w  13,  stan  zachmursenia  nieba  w  36,  a  kie* 
ranek  wiatru  w  34  miejscach.  Obliczeniem  i  przyspo- 
sobieniem do  druku  przysłanego  ze  stacyi  materyału 
zajmował  się  Dr.  D.  Whikzbicki.  Tenże,  podobnie  jak 
w  latach  poprzedzających,  zestawił  zaszłe  w  h  1895 
w  Galicyi  gradobicia.  Osłonek  Komisy  i,  dyrektor 
Wł.  Satrb  nadesłał  Sekcyi  swoje  badania  warstwy 
śniegowej  w  Tarnopolu  podczas  zim  1897*  i  ISGYs^ 
które  zamieseczone  zostaną  w  Sprawozdaniach  Komisyi 
fizyograficznej. 

Liczba  stacyj  wodoskazowych  zmniejszyła  się 
z  powoda  ubycia  wodoskazów  na  Pełtwi  pod  Buskiem 
i  na  Dniestrze  pod  Mikołajowem ;  było  ich  100:  rządo- 
wych 73,  krajowych  27,  w  dorzecza  Wisły  66,  Dnie- 
stru 29,  w  dorzecza  Dunaju  (na  Czeremoszu  i  Prucie)  5. 
Obrobieniem  materyału  zebranego  na  stacyach  wodo- 
skazowych zajmował  się,  podobnie  jak  w  latach  poprze- 
dnich. Przewodniczący  Sekcyi  Prof.  Dr.  F.  Kablikski, 
używając  do  pomocy  stypendysty  p.  J.  Zajączkow- 
skiego, słuchacza  Uniw.  Jagiell.  Ponieważ  jednak 
utworzona  została  w  Monarchii  austryackiej  długo  ocze- 
kiwana a  nader  pożądana  służba  hidrograficzna,  która 
w  rocznikach  swego  centralnego  biura  rozpoczęła  publi- 
kować w  całej  rozciągłości  spostrzeżenia  wodoskazowe, 
przeto  rozpoczęte  przez  Sekcyą  przed  29  latami  gro- 
madzenie, obliczanie  i  publikowanie  tych  spostrzeżeń 
z  Galicyi,  od  roku  1896  poczynając  dalej  prowadzone 
nie  będzie. 

Spostrzeżeniami  pojawów  w  świecie  roślinnym 
i  zwierzęcym  zajmowali  się,  jak  w  latack  poprzedza* 
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jących,  we  wschodniej  części  kraju  p.  J.  Hawrtsiswicz 
w  Ożydowie,  w  zachodniej  p.  Z.  Birkenmajerowa  w  Czer- 
nichowie. 

Spostrzeżeń  zboczenia  i  nachylenia  igły  magne- 
sowej w  Krakowie  dokonał  jak  w  latach  poprzednich 
członek  Komisyi  Dr.  D.  Wibrzbicki. 

Spostrzeżenia  natężenia  siły  ciężkości,  przyrządem 
wahadłowym  pomysłu  pułkownika  Stemecka,  będącym 
własnością  c.  k.  Obserwatoryum  astronomicznego  w  Kra> 
kowiCj  a  kosztem  Przewodniczącego  Sekcyi  meteorolo- 
gicznej Prof.  Dra  F.  Earlu^skiego^  wykonał  w  Kra- 
kowie,  Czernichowie  i  Alwerni  członek  Komisyi  Dr. 
BiRKENMAjER.  Praca  ta  zamieszczona  będzie  w  Rozpra- 
wach Wydziału  matematyczno-przyrodniczego. 

Badaniami  flory  krajowej  z  polecenia  Sekcyi 
botanicznej  pod  przewodnictwem  Prof.  Dra  J. 
RosTAFiŃSKiROO ,  zajmowali  się  pp.  Prof.  R.  Gutwimski 
i  Prof.  Dr.  E.  Wołoszczak.  P.  Gutwiński  badał  w  dal- 
szym ciągu  florę  glonów  w  okolicach  Skawiec,  zwie- 
dzając przedewszystkiem  okolice  nie  uwzględnione  w  r. 
1893;  gromadził  przytem  materyał  do  zielnika  glonów^ 
który  złoży  Komisyi  w  r.  1896.  Zamierzonych  prac 
dokonał  p.  Gutwiński,  a  obecnie  zajęty  jest  jeszcze 
tylko  opisywaniem  odkrytych  nowych  gatunków  i  od- 
mian. Prof.  Dr.  Wołoszczak,  kończąc  swoje  przed  10 
laty  rozpoczęte  systematyczne  badanie  flory  Karpat  ga- 
licyjskich w  całej  ich  rozciągłości,  czynnym  był  w  roku 
ubiegłym  na  przestrzeni  między  wyłomem  Dunajca  i  gra- 
nicą śląską.  Jednym  z  wyników  tych  poszukiwań  jest 
wykrycie  granicy  dwóch  okręgów  roślinnych,  oddzielo- 
nych od  siebie  rzeką  Raba.     Nieprzewidziane  a  nieda- 
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jace  się  usunąć  okoliczności  Btały  się  powodem^  że  Dr. 
Wołoszczak  sprawozdanie  z  pracy  swojej  i  zielnik  ze- 
brany nieco  później  złoży  Eomisyi  w  tym  roku,  niż 
w  latach  poprzednich.  Od  p.  J.  Paozoskieoo  w  Dubla- 
nach  otrzymała  Komisya  i  zamieściła  w  swoich  Spra- 
wozdaniach pracę  p.  t.  ^0  nowych  i  rzadszych  roślinach 
flory  litewskiej^,  zawierająca  wyniki  poszukiwań  podję- 
tych bez  pomocy  ze  strony  Komisyi. 

Sekcya  zoologiczna,  której  przewodniczył 
Prof.  W.  Kulczyński,  poleciła  zbadanie  fauny  owadów 
siatkoskrzydłych  na  Czarnej  Horze  p.  J.  Dziędzibłkwi- 
GZOWI,  czynnemu  na  tem  polu  od  lat  30.  Z  polecenia 
tejże  Sekcyi  sprawdzał  p.  J.  Łomnicki  oznaczenia  w  zbio- 
rze chrzaszczów  śp.  Eust.  Whóbłbwskibgo  ,  przeważnie 
litewskich,  podarowanym  Komisyi  pod  warunkiem,  że 
Komisya  wykona  rewizya  i  wyda  katalog  tego  zbioru. 
Zapadłszy  na  zdrowiu^  nie  mógł  p.  J.  Łomnicki  do- 
prowadzić tej  pracy  tak  daleko,  jak  było  pierwotnie 
zamierzone.  Częściowe  oznaczenie  zbiorów  entomologi- 
cznych Komisyi  było  również  zadaniem  p.  S.  Stobib- 
CKiBoo;  pracował  on  mianowicie  nad  rodzina  chrzasz- 
czów: Carabidae.  —  Prof.  K.  Bobrk,  który,  jak  wspo- 
mniano w  przeszłorocznem  sprawozdaniu,  podjął  rewi- 
zya krajowych  owadów  dwuskrzydłych  (Diptera),  opra- 
cował już  rodziny :  Tipulidae,  Culicidae,  Rhyphidae,  Si- 
rouliidae  i  Bibionidae,  a  rodzinę  Chironomidae  ma  na 
ukończeniu.  W  krótkim  więc  zapewne  czasie  będzie 
można  przystąpić  do  ogłoszenia  drukiem  wyników  tej 
pracy.  Sekcya  zoologiczna  otrzymała  do  wydania  dwie 
prace  wykonane  bez  jej  pomocy,  mianowicie:  Prof.  Dra 
St.    Kłemrnsibwicza    „Motyle   większe  Galicy  i  ^    i   Dra 


—  Te- 
ll. KówAŁBW8KU0Qo  ^Matoryały  do  faany  helmintologi- 
csnej  pasorzylDiczej  polskiej,  czędó  II''.  Pierwna  z  nich, 
aawierajaca  kluos  do  oznaczania  motyli  krajowych,  zo* 
stanie  wydana  jako  działo  osobne. 

Zawiązana  w  rokn  zeszłym  Sekcya  rolni- 
cza, pod  przewodnictwem  Pro£  Dra  £.  jAKCzcwanKao 
zajęta  była  głównie  nłoźeniem  szczegółowego  programa 
swoich  prac  i  kwestyonaryusza  dla  korespondentów, 
chcących  brać  udział  w  jej  czynnościach.  Program  taki 
powstał  na  podstawie  szczegółowych  elaboratów  złożo- 
nych przez  kilka  w  tym  cela  wybranych  komitetów, 
a  rozpatrzonych  następnie  przez  cała  Sekcyą,  i  znaj- 
duje się  obecnie  w  drukn.  Sekcya  roześle  program 
i  kwestyonaryasze  wszystkim  osobom,  po  których  może 
się  spodziewać,  że  zechcą  ja  wesprzeć  w  zbieranin  po- 
żądanych materyałów  fizyograficznych.  Nadto  poczyniła 
Sekcya  przygotowania  do  wykreślenia  szczegółowej  mapy 
leśnej  Galicyi. 

Muzeum  Komisyi  f  i  zy  ogr  aficzne  j 
wzbogaciło  się  darami  c.  k.  Namiestnictwa  we  Lwowie, 
Towarzystwa  zoologicznego  francuskiego,  c.  k.  Państwo- 
wego Zakładu  geologicznego  w  Wiednia,  Redakcyi  Pa- 
miętnika fizyograficznego  w  Warszawie,  tudzież  pp. 
Franciszka  Gartnera,  Romana  Ingardena,  spadkobier- 
ców sp.  Winc.  Jabłońskiego,  Dra  Henryka  Lgockiego, 
Jarosława  Łomnickiego,  Sławomira  Odrzy wolskiego, 
Józefa  Paczoskiego  w  Dublanach,  Dra  Roberta  Siegera 
w  Wiedniu  i  Maryana  Witalińskiego.  Ze  zbiorów  na- 
gromadzonych w  Muzeum  Komisyi  korzystali  w  r.  z. 
zagraniczni  specy aliści:  Prof.  Dr.  Gtlrich  we  Wrooła* 
wiu,  i  Prof.  Wetstein  w  Pradze. 
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Porządkowaniem  zbiorów  Komisyi  zajniowiił  się^ 
jak  w  latach  poprzednich,  kustosz  p.  Konstanty  Jiclski^ 
przy  pomocy  stypendystów:  pp.  Hendryohowskiego^ 
Łomnickiego  i  Simona,  a  później  Gartnera  i  Niezabi- 
towskiego.  Próoz  robót  bieżących  muzealnych  przystą* 
piono  w  Muzeum  do  założenia  nowych  inwentarzy  w  myśl 
Regulaminu  muzealnego,  uchwalonego  przez  Komisy^ 
d.  22  lutego  1895  r.,  a  zatwierdzonego  przez  Zarząd 
Akademii  Umiejętności.  W  pracy  tej  brał  udział  se- 
kretarz Komisyi  Prof.  W.  Kulczyński. 

Wydział  matematyczno-przyrodniczy  rozbierał  na 

swych  posiedzeniach  32  prac,  z  których  postanowiona 
drukować  27. 

Z  pomiędzy  tych  rozpraw  dwie  należą  do  zakresu 
Astronomii ;  sa  to  prace  czł.  L.  Birkknmajbra.  Jedna  ma 
tytuł:  „O  wpływie  temperatury  na  ruch  zegarów  a  zwła- 
szcza chronometrów/  druga  zas:  „Wyznaczenie  długo- 
ści wahadła  sekundowego  w  Krakowie  oraz  dwu  innych 
miejscowościach  W.  Ks.  Krakowskiego". 

Z  Matematyki  ogłosił  Wydział  dwie  prace,  jedn% 
Dr.  S.  Kępińskiego  pod  tytułem:  „O  funkcyach  Fuchsa 
dwu  zmiennych  zespolonych,"  druga  czł.  W.  Zającz- 
kowskiego: „O  inwolucyi  punktów  na  liniach  tworzących 
powierzchnię  prostokreślnej  skośnej".  Do  historyi  nauk 
matematycznych  odnosi  się  rozprawa  czł.  S.  Diokstrina  : 
„Wiadomości  o  korespondencyi  Kochańskiego  z  Leib- 
nitzem". 

Pięć  prac  z  dziedziny  Fizyki  dostarczyli  pp:  T. 
Estreicher:  „O  ciśnieniach  nasycenia   tlenu,"  czł.  W^ 
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1?  AT  akson:  „o  prawach  zjawisk  nieodwracalnych,^  czł. 
K.  Olszewski:  „Wyznaczenie  temperatury  krytycznej 
i  temperatury  wrzenia  wodoru",  p.  M.  Rudzki:  ,, Przy- 
czynek do  teoryi  fal"  i  czł.  A.  Witkowski:  „O  wła- 
snościach termodynamicznych  powietrza". 

Z  siedmiu  prac  z  dziedziny  Chemii  jedna  p.  S. 
Jenttsa  podaje  rzecz:  „O  wpływie  tlenu  na  rozkład 
związków  azotowych  w  odchodach  zwierzęcych",  druga 
p.  S.  NiBMENTOwsKiEGo :  „O  chiuakrydynic",  trzecia  p. 
E.  Radzibwanowskibgo:  „O  zastosowaniu  glinu  metali- 
cznego do  syntez  węglowodanów  aromatycznych",  czwar- 
ta p.  W.  Syniewskibgo  :  „O  metylowęglanach  wielo- 
wartościowych  fenolów",  piata  czł  E.  Bandrowskiboo: 
„O  świeceniu  podczas  krystalizacyi",  szósta  p.  F.  Pol- 
zeniusza:  „o  działaniu  chlorku  benzoilowego  na  kwasy 
tłuszczowe,  oraz  ich  bezwodniki",  siódma  p.  L.  Mab- 
"CHLBwsKiEGo :  „Synteza  cukru  trzcinowego". 

Czł.  F.  Kreutz  ogłosił  pracę  z  Mineralogii  pod 
tytułem :  „O  zmianach  w  kilku  minerałach  i  solach  pod 
wpływem  promieni  katodowych". 

Dwie  prace  należą  do  Paieontoiogii.  Jedna  p.  J. 
Orzybowskiboo:  „Mikrofauna  otwornic  czerwonych  iłów 
z  Wadowic",  druga  p.  W.  Tetssbrboo:  „O  charakterze 
fauny  kopalnej  miodoborów". 

Trzy  rozprawy  odnoszą  się  do  Botanilci.  Rozprawa 
p.  B.  DĘBSKIEGO  ma  tytuł:  „O  budowie  i  czynności  ko- 
lanka u  morantowatych".  Pan  R.  Gutwiński  złożył 
rzecz  pod  tytułem:  „Flora  algarum  aliciensis",  czł.  E. 
OoDLEwsKi:  „O  nitryfikacyi",  p.  M.  Raoiborowskiboo  : 
„Pseudogardenia,  nowy  rodzaj  Loganiaceów". 
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Prac  z  Zoologii  jest  pięć.  Jedna  p.  M.  Kowalew- 
«iUBOo:  p Spostrzeżenia  i  uzupełnienia  pracy  o  Biibarzia 
polonica^,  druga  p.  K.  KosTANBCKiflGo:  ^Badania  nad 
2apłodnionemi  jajkami  Jeżowców^,  trzecia  p.  W.  Kul- 
<3ZTŃSKiRoo:  ^Attideae  mus.  Varsov.  in  Sibiria  orientaii 
<!olIecti,^  dwie  ostatnia  p.  J,  Nussbauma  :  ^Lyssa  i  szczątki 
podjęzyka  u  psa",  oraz  „Przyczynki  do  historyi  rozwoju 
podniebienia,  przewodów  Stensona  i  Jacobsona  oraz  hy* 
pofyzy  u  psa". 

Praca  p.  J.  Prussa:   ^0  ciałkach  Russella"  należy 

do  zakresu  Anatomii  patologicznej. 

Z  działu  Fizyologii  przyjął  Wydział  dwie  prace. 
Jedna  czł.  N.  Cybulskiroo  i  p.  A.  Becka:  „Dalsze  ba- 
dania zjawisk  elektrycznych  w  krwi  mózgowej",  druga 
p.  J.  Zanietowskibgo  :  „O  zmianach  elektro tonicznych 
w  pobudliwości  nerwów". 


W  ubiegłym  roku  przywrócona  została  napowrót 
zwichnięta  chwilowo  równowaga  w  budżecie  Akademii 
a  zarazem  wyrównano  przekroczenia  z  lat  1891 — 1894 
spowodowane  silniejszym  popędem  wydawnictw  w  latach 
ostatnich.  Cel  ten  dało  się  osięgnąó  głównie  oszczęd- 
nościami ,  rozłożonemi  proporcyonalnie  na  wszystkie 
rubryki  budżetu,  w  znacznej  zaś  części  zawdzięczamy 
ułatwieniu  tego  zadania  podwyższeniu  stałej  dotacyi  ze 
Skarbu  Państwa,  o  którem  wspominano  już  z  wdzię- 
<^znością  w  poprzedniem  sprawozdaniu  a  które  od  roku 
przeszłego  zwiększyło  stałe  dochody  Akademii  o  4000  fl. 

W  przeszłorocznem  sprawozdaniu  nadmieniono  też 
o  pięknym   zapisie   ś.   p.    Konstantego   Kmity, 
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obywatela  ze  Zmndzi.  Ś.  p.  Emita^  umierając  w  War- 
szawie w  grudniu  1894  r.,  mianował  Akademią  swoją 
spadkobierczynią  i  zobowiązał  ją  wypłacić  na  rsecz 
gimnazyum  polskiego  w  Cieszynie  połowę  sumy,  któ- 
raby  zrealizowano  z  jego  ruchomego  majątku  po  potrą* 
ceniu  kilku  drobnych  legatów.  Co  do  funduszu,  prze- 
znaczonego dla  Akademii,  polecił  go  używać  na 
cele  wydawnictw  historycznych  i  w  ogólności  nauko- 
wych, w  polskim  języku.  W  ciągu  ubiegłego  roku 
zdawało  się  diwilowo,  ie  los  tego  zapisu  był  zachwiany. 
Udało  się  jednak  prz^amać  wszystkie  zi^ry  i  w  lutym 
b.  r.  wypłacono  nam,  po  potrąceniu  legatów  i  należy- 
tości  skarbowych,  sumę  22.836  rs.,  której  połowę  odda- 
liśmy Towarzystwu  Macierzy  Polskiej  w  Cieszynie, 
z  drogiej  zaś  pc^owy  utworzono  fundusz  osobny  w  kwo- 
cie 15.000  zł.,  którego  odsetki  obracane  będą  na  cele 
przez  ś.  p.  Kmitę  wskazane.  Niech  nam  tu  wolno 
będzie  wyrazić  głęboką  wdzięczność  Akademii  egze- 
kutorom testamentu  ś.  p.  Kmity,  a  w  szczególności 
jednemu  z  nich,  który  nietylko  osobistym  wpływem 
nakłonił  ś.  p.  Kmitę  do  t^o  zapisu,  ale  nie  szczędził 
znacznych  ofiar  i  trudów,  by  doprowadzić  sprawę  do 
pomyślnego  końca,  a  wreszcie  własny  legat,  który  mu 
w  testamencie  był  przekazany,  dołączył  do  zapisu. 
Imię  jego  obd^  imienia  ś.  p.  Kmity,  pozostanie  w  wdzię- 
cznej pamięci  Akademii,  również  jak  zasługi  p.  Józefa 
Połczyńskiego,  adwokata  w  Warszawie,  który  bezinte- 
resownie a  z  poświęceniem  prawdziwem  zastępował 
Akademią  w  tej  sprawie. 

Z    stypendyów,    przeznaczonych    na    dopełnienie 
studyów  za  granicą,  a  oddanych  pod  opiekę  Akademii^ 
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przyznano  w  roku  ubiegłym  stypendyum  im.  Śniade- 
ckich fundacyi  ś.  p.  Seweryna  Gałęzowskiego  w  kwo- 
cie 6.000  fr.  Dr.  Władysławowi  Szy  mono  wieżowi,  a  sty- 
pendyum  fundacyi  ś.  p.  Zenona  Pileckiego  w  kwocie 
1.200  fl.  p.  Zenonowi  Przesmyckiemu. 

Od  ostatniego  posiedzenia  publicznego  następujące 
instytucye  naukowe  weszły  w  stały  stosunek  z  Aka- 
demią: Uniwersytety  w  Marburgu  i  w  Coimbra,  Biblio- 
t^a  miejska  w  Gdańsku,  Towarzystwo  starożytnicze 
^yPrussia^  w  Królewcu,  Copemicus-Verein  w  Toruniu, 
Czeskie  Muzeum  etnograficzne  w  Pradze,  Towarzystwo 
archeologiczne  w  Moskwie,  Obserwatoryum  magnetyczne 
i  meteorologiczne  w  Moskwie,  Instytut  meteorologiczny 
w  Bukareszcie. 

Bibliografia  wydawnictw  przeszłorocznych  wyka- 
zuje 16  tomów  oprócz  3  tomów  publikacyj  sprawo- 
zdawczych; pod  prasą  znajduje  się  22  tomów. 

Nie  do  nas  należy  oceniać  wartość  przeszłorocz- 
nego  plonu;  niech  nam  wolno  będzie  jednak  wyznać, 
iż  z  szczególniej szem  zadowoleniem  spoglądamy  na  kilka 
wydawnictw,  które  tu  leżą  przed  nami,  ponieważ  do- 
czekaliśmy się  w  nich  spełnienia  niektórych  zadań, 
od  dawna  na  nauce  polskiej  ciążących,  w  różnych 
dziedzinach  wiedzy.  Dobrze,  że  nam  dane  było  je 
sp^nić,  że  nas  w  nich  nie  zastąpił  i  nie  uprzedził  kto 
inny.  Z  otuchą  też  patrzymy  na  wzmagający  się 
z  każdym  rokiem  ruch  naukowy  na  posiedzeniach 
wszystkich  trzech  Wydziałów;  nieraz  objawia  się  na 
nich  przepełnienie  porządku  dziennego,  liczba  rozpraw 
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oię  mnoży  i  coraz  większa  zachodzi  potrzeba,  ograni- 
czać działalność  Romisyj,  a  temsamem  powatrzymywad 
gromadzenie  i  opracowywanie  materyaltiw,  aby  Wy- 
działom Akademii  nie  brakło  środków  do  rychłej  publi- 
kacyi  rozpraw,  które  autorowie  przedstawiają  osobiście 
na  posiedzeniach  lub  nadsyłają  z  zewnątrz. 

Objaw  to  w  każdym  razie  pomyślny,  z  wiarą 
więc  w  przyszłość  rozpoczynamy  rok  nowy,  po  któ- 
rogo  upływie  Akademia  dosięgnie  pierwszej  ćwierci 
wieku  swego  istnienia.  Jeśli  patrzymy  wstecz,  na 
skromne  jej  początki,  na  nieustający  przez  pierwszą 
^merć  wieku  rozwój,  tern  gorętsze  budzi  się  w  nas 
n czucie  wdzięczności  ku  Wspaniałomyślnemu  Monar- 
sze, jej  Najdostojniejszemu  Założycielowi,  im  żywiej  to 
nam  się  uprzytomni  w  obecnej  chwili,  co  byłoby  z  pol- 
ską nauką,  gdyby  nie  ten  akt  dla  nas  wiekopomny, 
ktiSrym  Naj  miłości  wiej  nam  panujący  Cesarz  i  Krćl 
dnia  4  maja  1872  powołał  Akademią  do  życia.  Pomni 
zaszczytnych  obowiązków,  jakie  Najjaśniejszy  Pan  raczył 
przed  24  laty  włożyć  na  grono  ówczesnych  członków, 
dziś  już  stopniałe  do  czwartej  ledwie  części  pierwotnego 
składu,  na  nas  i  na  naszych  następców,  czujemy  dobrze 
cale  brzemię  ciążącej  na  nas  odpowiedzialności.  Skupić 
wszystkie  siły  naszego  społeczeństwa,  pracujące  na  polu 
nauki,  zorganizować  je  rozważnie,  według  możności 
wydatnośd  ich  działania  podniecić,  a  nienaruszając  in- 
dywidualności niczyjej,  skierować  je  o  ile  środki  star- 
czą, ku  najnaglejszym  i  najdonioślejszym  zadaniom, 
jnkie  nauka  polska  spełniać  winna  i  wobec  społeczeń- 
stwa własnego  i  wobec  potrzeb ,  celów  powszechnej 
nauki,  &  tak  w  miarę  możności  stawać  się  tym  organem , 
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przez  który  społeczność  polska  opłacać  winna  należny 
^ług  cywilizacyjnym  zadaniom  ludzkości:  oto  program 
naszej  służby,  którą  pełnimy.  Jednem  ogniwem  w  sze- 
regu tych  obowiązków,  ogniwem  w  położeniu  naszem 
szczególnie  ważnem,  jest  praca  nad  wyświeceniem  prze- 
szłości narodu,  cywilizacyjnej  zwłaszcza  jego  przeszłości. 
Przez  ćwierć  wieku  wydobyto  i  opracowano  w  wyda- 
wnictwach naszych  wiele  nieznanych  materyałów,  a  ile- 
^oć  pamiątka  donioślejszego  jakiegoś  zdarzenia  dzie- 
jowego nasuwała  szczególniejszą  sposobność  jego  rozpar 
miętywania,  czyniliśmy  to  i  w  wydawnictwach  naszych 
i  na  tych  dorocznych  posiedzeniach  publicznych,  wy- 
bierając  po  kolei  na  temat  odczytów:  Kopernika, 
Długosza,  Kochanowskiego,  zasługę  cywilizacyjną  Od- 
sieczy wiedeńskiej,  unii  Korony  z  Litwą,  Konstytucyą 
S  Maja.  Dzisiaj  święcimy  pamięć  Unii  brzeskiej,  spieszę 
więc  z  zakończeniem  tego  sprawozdania,  aby  ustąpić 
miejsca  Dostojnemu  Prelegentowi,  który  raczył  swą 
pracą  i  obecnością  zaszczycić  nasze  zebranie. 
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DODATEK  DO  SPRAWOZDANIA. 


Wydawnictwa  Akademii  Umiejętnośoi 

od  1.  maja  1895  do  30.  kwietnia  1896. 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności .  Wydział  filolo- 
giczny. Serya  II,  tom  II.  Ogólnego  zbioru  dwu- 
dziesty drugi,  Iex  8^,  str.  392. 

Tre6ć:  A.  Brtickner:  Średniowieczna  Poezja  łaciń- 
ska w  Polsce,  (str.  1 — 62).  J.  Bystroń:  O  użyciu  gene- 
tiwu  w  języku  polskim.  Przyczynek  do  historycznej  składni 
polskiej  (str.  63 — 148).  I.  Radliński:  Słownik  n&rseccj 
ludów  kamczackich.  V.  Słownik  narzecza  Koryaków  wscho- 
dnich, ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego  (str.  149 — 229). 
L.  Malinowski:  Ewangelia  6w.  Mateusza  R.  V,  1 — 12. 
Kazanie  na  dzień  wszech  świętych.  Zabytki  języka  polskiega 
z  wieku  XV,  z  rękopisu  DLII  Biblioteki  kapitulnej  w  Pra- 
dze (str.  230 — 318).  L.Malinowski:  Glosy  polskie  w  kilku 
rękopisach  łacińskich  wieku  Xy  w  Bibliotekach  kapitulnej 
i  uniwersyteckiej  w  Pradze  (str.  319 — 349).  L.  Malinow- 
ski: Glosy  polskie  w  rękopisie  Biblioteki  Zakładu  Narodo- 
wego Osolińskich  z  r.    1438  N.  379  (str.  350—392). 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filo- 
logiczny. Serya  II,  tom  IV.  Ogólnego  zbioru 
dwudziesty  czwarty,  lex.  8^,  str.  390,  z  dwiema, 
tablicami. 
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Treść:  J.  Tretiak:  Ignacy  Krasicki  jako  pres/dent  tr/-* 
banału  (str.  1 — 37).  AL  Briickner:  Kazania  średniowieczne 
{cześć  I),  (str.  38 — 97).  L.  Malinowski:  O  języku  korne- 
•djj  Franciszka  Bohomolca  (str.  98 — 126).  P.  Bieńkowski: 
Historja  kształtów  biustu  starożytnego  (str.  127—188).  G. 
B I  a  1 1 :  O  pochodnej  spółgłosce  końcowej  j  w  języka  pol- 
skim i  w  niektórych  innych  językach  słowiańskich  (str.  189 
—211).  F.  Hoesick:  Anhellł  i  trzy  poematy.  Przyczynki 
do  dziejów  twórczości  Juliusza  Słowackiego  (str.  213 — 291). 
9t.  Schneider:  Isokratea  wobec  Politei  ateńskiej  Arysto- 
telesa (str.  292  —  316).  Al.  Briickner:  Kazania  średnio- 
wieczne (część  II)  (str.  317—390). 

*  Karol  Estreicher.  Bibliografia  polska,  toma 
XIV,  zeszyty  4ty  i  5ty  i).  (str.  386—690). 

Sprawozdania  Komisyi  do  badania  historyi  sztulci  w  Pol- 
sce, tomu  I-go  zeszyt  czwarty.  4^,  str.  191 — 265 
i  LXIX— CLXXVIII,  z  4  tablicami  w  fotodruku 

i  litografii  oraz  101  rycinami  w  tekście. 

Treść:  Aleksander  Jelski:  Wiadomość  historyczna 
o  pasiami  Radziwiłłowskiej  w  Slucka.  Stanisław  Tom- 
ko wic  z:  Krzyż  topór,  twierdza  magnacka  XVII.  w.  i  archi- 
tekt jej  Wawrzyniec  Senes.  Władysław  Łuszczkie- 
w  i  c  z :  Dwa  zgubione  pomniki  naszej  romańszczyzny  w  Pło* 
<!ku  i  Jędrzejowie.  Zygmunt  Hendel:  Kaplica  Zmarłych 
zwana  „Ogrojcem"  przy  kościele  św.  Barbary  w  Krakowie. 
Sławomir  Odrzywolski:  Zamek  w  Baranowie.  Ma- 
thias  Bersohn:  Kilka  słów  o  dawniejszych  bóżnicach 
drewnianych  w  Polsce.  Ludwik  Boratyński:  Dary  Dy- 
mitra dla  Maryny  Mniszchówny.  Maryan  Sokołowski: 
Jan  Matejko,  nekrolog.  Włodzimierz  Demetrykie- 
wicz:  Sprawozdaaia  z  posiedzeń  Komisyi  za  czas  od  1. 
stycznia  1893  r.  do  31.  grudnia  1894  r.  Tenże:  Indeksy 
alfabetyczne  do  tomu  Y-go. 


^)  Wydawnictwa  oznaczone  gwiazdkami,  wydane  zostały  ko- 
«atMD  Akademii  Umiejętności,  lecz  stanowią  własność  autorów. 
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Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  histo* 
ryczno-filozoficzny.  Serya  II,  tom  VII. ; 
ogólnego  zbioru  trzydziesty  drugi,  lex.  8^  Btr» 
422. 

Treść:  Fr.  Kasparek:  Z  dziedziny  prawa  międzyna- 
rodowego prywatnego.  Konferencya  w  Hadze  z  września. 
1893  r.  (str.  1  —  90).  A.  Winiarz:  O  zwodzie  zwyczajów 
prawnych  mazowieckich  układu  Wawrzyńca  z  Praimowa 
(str.  91-170).  T.  Wojciechowski:  O  Piaście  i  piaście 
(str.  171-221).  A.  Prochaska:  O  prawdziwości  listów 
Gedyniina  (str.  222 — 255).  Tenie:  Podole  lennem  Korony 
1352—1430  (str.  256—279).  Wł.  Abraham:  Pierwszy  spór 
kościelno-polityczny  w  Polsce  (str.  280—329).  K.  Po  tkań- 
ski:  Postrzyżyny  u  Słowian  i  Germanów  (str.  330 — ^422). 

Oswald  Balzer:  Genealogia  Piastów.  4to,  str.  XV 
i  574. 

Monumenta  medii  aevi  bistorica  res  gestas  Poloniae 
illustrantia.  Tomus  XV,  continet:  Rationes  curia^ 
Vladi8lai  lagellonis  et  Hedyigis  regura  Poloniaa 
1388—1420,  ed  F.  Piekosiński.  w  8-eft 
dużej,  str.  VIII  i  616. 

Bibliografia  llistoryi  polsl(iej.  Wspólnie  z  Dr.  Henry- 
kiem Sawczyńskim  i  członkami  Kółka  historycz- 
nego uczniów  Uniwersytetu  lwowskiego,  zebrał 
i  ułożył  Dr.  Ludwik  Finkę  1.  Część  II.,  ze- 
szyt I.,  lex.  8<>,  str.  530—688. 
Częsc  II.,  zeszyt  II.,  lex.  8<>,  str.  689—843. 

Archiwum  Komisyi  prawniczej.  Tom  pierwszy,  wydał 

B.    Uianowski,    w  8ce,   str.  556.     Część   11^ 
zeszyt  II,  lex.  8  o,  str.  689. 

Treść:  Liber  formularum  ad  ius  canonicum  spectantionir 
ex  actis  lacobi  de  Kurdwanów  episcopi  Plocensis  mazima 
parte  depromptarum  (str.  1  —  36).    Kilka  zabytków  nstmwcH 
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dawstwa  królewskiego  i  wojewodzińskiego  w  przedmiocie 
handlu  i  ustanawiania  cen  (str.  37 — 144).  Trzy  zabytki  do 
historyi  parlamentaryzmu  w  Polsce  w  XV  w.  (str.  145 — 
168).  Liber  formnlarum  ad  ius  Polonicum  necnon  canonicum 
spectantium  in  codice  Regiomontano  asserratarum  (str.  169 
—  256).  Forma  proce/isus  iudiciarii  an.  1533  contfcripta  e  co- 
dice Petropolitano  deprompta  (str.  257 — 324).  Materyaly  do 
historyi  ustawodawstwa  synodalnego  w  Polsce  w  %Vl  w. 
(str.  325—556). 

Archiwum  Komisyi  prawniczej.  Tom  trzeci,  wydał  Fr. 

P  i  e  k  o  8  i  ń  8  k  i.  8o,  Btr.  492. 

Treść:  Tłumaczenia  polskie  statutów  ziem- 
skich. Kodeks  dzikowski  (str.  1—172).  Kodeks  Dzialyń- 
skich  (str.  173—220).  Kodeks  Swiętosławów  (str.  221—334). 
Kodeksy  Stradomskiego ,  Swiętojerski ,  Wislicya  (str.  335  -^ 
476).  Wykaz  synoptyczny  artykułów  zawartych  w  kodeksach : 
Dzikowskim ,  Dzialyńskich*  I,  Swiętoslawowym  i  Stradom- 
skiego (str.  477—492). 

•Antoni  Rehman:  Ziemie  dawnej  Polski  i  sąsied- 
nich krajów  słowiańskich  opisane  pod  względem 
fizyczno-geograficznym.  Część  pierwsza:  Karpaty 
8-0,  str.  XIII  i  657  z  trzema  mapami. 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  mate- 
matyczno-przyrodniczy.  Serya  II,  tom 
VIII.  Ogólnego  zbioru  dwudziesty  ósmy;  z  pię- 
cioma t^iblicami  i  trzema  figurami  w  tekście,  lex. 
80,  str.  449. 

Treńć:  K.  Żórawski:  O  wielkościach  zasadniczych 
ogólnej  teoryi  powierzchni  (str.  1  —  7).  J.  Kowalski:  Opra- 
wie zgodności  termodynamicznej  w  zastosowaniu  do  roztworów 
potrójnych  (str.  8 — 12).  8.  Niementowski:  Syntezy  po- 
chodnych chinoliny  (13 — 43).  L.  Silberstein:  Porównanie 
pola  elektromagnetycznego  z  ośrodkiem  sprężystym  (str.  44 — 
52).  F.  M  e  r  t  e  n  8 :  Przyczynek  do  rachunku  całkowego  (str* 
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53—66).  Tenie:  O  zadaniu  Malfattego  (str.  67—92).  J. 
Nasbanm:  Przyczynek  do  kwestyi  powstawania  4rodbłon- 
ków  i  ciałek  krwi  w  zarodkach  kręgowców  (str.  93 — 148). 
£.  Bandrowski:  O  atlenieniu  parafenilenodwuaminu  (str. 
149—161).  B.  Eichler  et  R.  Gutwiński:  De  nonnollii 
*8peciebiu  algarum  novanim  (str.  162 — 178).  R.  Załozie- 
cki:  O  terpenowych  węglowodorach  w  nafcie  (str.  179  — 
191).  A.  Baranowski:  O  wzorach  slaiąeych  do  obliczenia 
liczby  liczb  pierwszych  nieprzekraczających  danej  granicy 
(str.  192  —  219).  W.  Natanson:  O  rozprężania  adiabaty- 
cznem  w  poblii^u  stanu  krytycznego  (str.  220 — 231).  K.  Zo- 
ra w  s  ki:  O  całkach  niezmiennych  ciągłych  grup  przekształ- 
ceń (str.  232  —  273).  R.  Gutwiński:  Prodromus  florae 
algarum  galiciensis  (str.  274 — 440). 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  mate- 
matyczno-przyrodniczy.  Serya  II,  tom 
IX.,  ogólnego  zbioru  dwudziesty  dziewiąty;  z  dzie- 
więcioma tablicami,  1  mapa  i  I  l-ma  rycinami 
w  tekście,  lex.  8®,  str.  412. 

Treść:  L.  W  a  eh  ho  Iz:  O  oznaczaniu  wieku  ze  swlok 
tia.  podstawie  kostnienia  główki  kości  ramieniowej  (str.  1 — 
44).  S.  Jentys:  Studja  nad  rozkładem  i  prsjswajalności§ 
związków  azotowych  w  odchodach  zwierzęcych  str.  45  — 
157).  J.  N  iedźwiedzki:  Przyczynek  do  geologii  pobrzeża 
karpackiego  w  Galicyi  zachodniej  (str.  158 — 170).  W.  Na- 
tanson: O  znaczeniu  kinetycznem  funkcyi  dysypacyjnej 
(str.  171  — 180).  J.  Grzybowski:  Mikrofauna  karpackiego 
piaskowca  z  pod  Dukli  (str.  181 — 214).  J.  Szyszyło wicz: 
Diognoses  plantarum  novarum  a  cl.  d.  Gonst.  Jelski  in  Pe- 
ruvla  lectarum  (str.  215  —  239).  K.  Zórawski:  Iteracye 
i  szeregi  odwracające  (str.  240  —  249).  Tenże:  O  linii 
^  wskazującej  krzywiznę  powierzchni  (str.  250 — 265).  £.  Ro- 
mer: Geograflczne  rozmieszczenie  opadów  atmosferycznych 
w  krajach  karpackich.  Z  mapą  izohijetów'  rocznych  (str. 
266—282).  S.  Tołł oczko:  O  utlenianiu  mentenu  i  o  che- 
micznej budowie  tego  węglowodoru  (str.  283 — 307).  A.  Beck 
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i  W.  A.  Oluziński:  Wpłjw  podważania  moczowodu  na 
czynności  nerkL  Przyczynek  do  teoryi  wydzielania  moczą 
(utr.  308—329).  W.  A.  Gluziński:  O  wpływie  podwiąza- 
nia tętnic  wieńcowych  (art.  coron.  cordis  siniBtra)  na  na- 
rząd nerwowo- ruchowy  serca  (str.  330  —  348).  M.  Kowa- 
lewski: Studya  helmintologiczne  I.  (str.  349-367).  L  8il- 
berstein:  Twierdzenie  hydrokinematyczne  (str.  368 — 371). 
M.  Kowalewski:  Studya  helmintologiczne.  II.  Przyczy- 
nek do  histologicznej  budowy  skóry  niektórych  przywr 
(str.  372 — 390).  W.  Szymonowicz:  O  budowie  zębiny 
(str.  391—398).  M.  P.  Rudzki:  Przyczynek  do  teoryi  fal 
(str.  399  —  403).  K.  Olszewski:  Oznaczenie  temperatury 
krytycznej  i  temperatury  wrzenia  wodoru  (str.  404'-'412). 

Sprawozdanie  Komisyi  flzyograflcznej  obejmujące  po- 
gląd na  czynności  dokonane  w  ciagif  roku  1894, 
oraz  Materyały  do  fizyografii  krajowej.  Tom  trzy- 
dziesty, w  8ce,  str.  XXIII,  276  i  287,  z  trzema 
tablicami. 

Treść:  A)  Sprawozdania  z  cz3rnno6ci ,  funduszów 
i  zbiorów  Komisyi  (str.  I— XXIII).  B)  Materyały  do  fi- 
zyografii krajowej.  Część  I.  Materyały  zebrane  przez 
Sekcy^  meteorologiczna:  Fr.  Karliński:  Wypadki  spo- 
strzeżeń meteorologicznych  dokonanych  w  Galicyi  w  roku 
1894,  zestawione  w  c.  k.  Obserwatoryum  astronomicznem 
krakowskiem  (str.  8—197).  D.  Wierzbicki:  Grady  w  Ga* 
licyi  w  roku  1894  (str,  198—203).  Tenże:  Pioruny  w  Ga- 
licyi w  roku  1894  (str.  203).  Fr.  Karliński:  Wykaz  sta* 
nu  wody  na  rzekach  galicyjskich  w  r.  1894  (str.  204—243). 
Wł.  Satke:  Dzienny  przebieg  ciśnienia  powietrza  w  Tar- 
nopolu i  jego  zależność  od  reszty  czynników  meteorologicz- 
nych oraz  uwagi  nad  powodami  tego  zjawiska  (str.  244 — 
275).  D.  Wierzbicki:  Wyniki  spostrzeżeń  magnetycznych 
zrobionych  w  Krakowie  w  r.  1894  (str.  276).  Cześć  II.  Ma- 
teryały zebrane  przez  Sekcye :  botaniczną  i  zoologiczną :  J. 
Dziędzielewicz:  Zestawienie  zapisków  o  owadach  siat- 
koskrzydłych    w    Tatrach    podczas    pobytu   w    latach    1891 
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II892<str.  1—40),  J.  Saibanm:  Sprawozdanie  i  praiukj- 
wań  nad  fautig  robaków  dakonanjcłi  w  Iscie  r.  1893  (atr. 
41—44).  R.  Outwiński;  Flora  gtonńw  okolic  Tarnopola 
(itr.  45— IT3).  E.  Wotoszciak:  Zapiski  botanicme  s  Kar- 
pat Si)deckicli  (itr.  174  — SOS).  Fr.  Schille:  Fąnna  lepi- 
dopterologicina  dolinj  Popradu  i  jego  doptywów  (itc.  207 
-287). 


Atlas  geoloBJczny  Galicyi.  Zeszyt  V.  opmcowa}  Dr.  WU- 

dyaław  Szajnocha.  Kart  cztery.  Biała  i  Biel- 
sko (I  6),  Żywiec  i  Ujsoły  {I.  6,  7),  Maków  (II. 
6),  lUbka  i  Tymbark  (III.  6).  Wielkie  folio  po- 
dłużni Tekst  do  zeszytu  piątego,  8",  Btr.  IV 
i  82. 

Zeszyt  VII,  opracował  Maryan  Łomnickie 
Kart  siedm.  Steniatyn,  Radziechów,  Kamionka. 
Stnimiłowa,  Buk  =  Krasne  (XII.  2,  3,  4,  5), 
Szczurów  ice,  Brody,  Złoczów  (XIII.  3,  i,  5).  Tekst 
do  zeszytu  siódmego,  8",  atr.    128. 


Rocznik  Akademii  Umiejętno4ci  w  Krakowie.  Rok  1894/5, 

w  8-ce  mnieja/ej,  str,  119  i  8  tablic. 
Sprawozdania  z  posiedzeń.  Rok  1896,  w  8ce,  str.  VII, 

69,  28  i  66. 
Bulletin   intemational    de    l'Acadćmie   des   Sciences  de 

Oracovie  ,  Comptes  renduB   de   sćances  de  Taiinće 

1895,  w  Sce,  atr.  336. 
Anzeiger  der  Academie  der  Wissenschaften  in  Krakau, 

Jahrgang  1895,  w  8ce,  str.  336. 
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Nadto  z  kilku   tomów   Rozpraw  znajdujących  się 
pod  prasą  wyszły  następujące  odbitki: 

Stanisław  Schneider:  Czy  mądrości  i  cnotj  móina  nauczyć? 
Bezimienna  rozprawka  z  połowy  w.  V  przed  CŁr.  (Z  Roz- 
praw Wydziału  filologicznego,  tom  XXVI,  str.  1 — ^^30). 

Cyryl  Studziński:  Geneza  poetycznych  utworów  Markiana 
Szaszkiewicza.  (Z  Rozpraw  Wydzii^u  filologicznego,  tom 
XXVU,  str.  1— 40;. 

Wojciech  Kętrzyński:  O  kronice  Wielkopolskiej.  (Z  Rozpraw 
Wydziału  his  tory  czno-filozoficznego,  tom  XXXIII,  str.  1—54). 

Antoni  Prochaska:  Przyczynki  krytyczne  do  dziejów  UniL 
(tamie,  str.  55—122). 

A.  Mars  i  J.  Nowak:  O  budowie  i  rozwoju  łoiyska  ludzkiego 
(Z  Rozpraw  Wydziału  matematyczno  -  przyrodniczego ,  tom 
XXX^  str.  1—81  z  tablicą  I.  II  i  DI). 

W.  Teisseyre:  O  charakterze  fauny  kopalnej  Miodoborów  (tamie, 
str.  82—92)^ 

J.  Zanietowski:  Poszukiwania  nad  zmianami  elektrotonicznemi 
w  pobudliwości  nerwów  wykonane  za  pomocą  kondensatora, 
(tamie,  str.  93—139,  z  tablicą  YI  i  YII,  oraz  18  rycinami 
w  tekście^* 

Tadeusz  Estreicher:  O  ciśnieniach  nasycenia  tlenu  (tamie, 
str.  140 — 157,  z  2  rycinami  w  tekście). 

£.  Godlewski:  O  nitryfikacyi  amoniaku  i  źródłach  węgla  pod- 
czas iywienia  się  fennentów  nitryfikacyjnych  (tamie,  str. 
158—210,  z  dwiema  rycinami  w  tekście). 

S.  Kępiński:  O  funkcyach  Fuchsa  dwu  zmiennych  zespolonych 
(tamie,  str.  211—221). 

Stefan  Niementowski:  Syntezy  związków  chinolinowych 
z  kwasu  antranilowego  i  tłuszczowych  aldehydów,  podług 
doświadczeń  Stefana  Niementowskiego  i  Bonifacego  Orze- 
chowskiego (tamie,  222 — 260). 

J.  Grzybowski:  Otwomice  czerwonych  iłów  z  Wadowic  (tamie, 
str.  261—308,  z  czterema  tablicami). 
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S.  Bandrowski:  O  świecenia  podczas  krjttalizacyi.  (Z  Rozpraw 
Wydziała  matematyczno  -  przyrodniczego ,  tom  XXXI ,  str. 
1—10). 

M.  Siedlecki:  O  budowie  leukocytów  oraz  o  podziale  ich  j^der 
u  jaszczurów  (tamże,  str.  11 — 40,  z  tablicą  I). 

Mieczysław  Kowalewski:  Studya  helmintologiczne  UL  Bil- 
barzia  polonica  sp.  nor.  (tamże,  str.  31  —  70,  z  tablicą  II). 

Kazimierz  Kostanecki:  Badania  nad  zapłodnionemi  jajkami 
jeżowców,  (Z  Rozpraw  Wydziału  matematyczno  -  przyrodni- 
czego, tom  XXXn,  str.  1 — 44,  z  tablicą  I). 

liad.  Kulczyński:  Attidae  Musei  zoologici  Var8oyienflis,  in  Si- 
beria  orientali  collecti  (tamże ,  str.  45  —  98,   z  tablicą  II). 

J.  Prus:  O  ciałkach  Russella  (tamże,  str.  99 — 118,  z  jedną 
tablicą). 

Kornel  Radzie wanowski:  O  zastosowaniu  glinu  metalicznego 
do  syntez  węglowodorów  aromatycznych  (tamże,  str.  119 
—127). 

A.  W.  Witkowski:  O  własnościach  termodynamicznych  powie- 
trza (tamże,  str.  128—173,  z  dwiema  tablicami  i  sześcioma 
rysunkami  w  tekście). 

A.  Beck  i  N.  Cybulski:  Dalsze  badania  zjawisk  elektrycznych 
w  korze  mózgowej  (tamże,  str.  174  —  257,  z  17  rycinami 
w  tekście  i  jedną  tablicą). 

Józef  Nusbaum:  Lyssa  i  szczątki  podjęzyka  zwierząt  mięsożer- 
nych (tamże,  str.  258—278,  z  jedną  tablicą  podwójną). 
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IV. 

Nagrody. 


Akademia  przyznała  następujące  nagrody: 

1)  Nagrodę  im.  ś.  p.  Probusa  Barczewskiego 
za  pracę  historyczną  w  kwocie  1125  złr.  a.  w.  prof. 
Dr.  Oswaldowi  Balzerowi  Rektorowi  Uniwersy,- 
tetu  lwowskiego,    za  dzieło  p.  t.  ^^  Genealogia  Piastów^. 

2)  Nagrodę  im.  ś.  p.  Probusa  Barczewskiego 
za  dzieło  malarskie  w  kwocie  1125  złr.  a.  w.  prof. 
Wojciechowi  Gersonowi  w  Warszawie  za  obra^ 
„l^oczynek^. 

Zarazem  uchwalono  przekazać  dzieło  J.  Wolffa 
p.  n.  j^ Kniaziowie  litewsko  -  ruscy^  do  uwzględnienia 
przy  przyznawaniu  nagrody  w  roku  przyszłym,  w  myśl 
§.  6  Ordynacyi  o  nagrodach  im.  Barczewskiego. 

Zresztą  nie  przyznano  żadnych  nagród  konkurso- 
wych, ponieważ  wszystkie  konkursa,  ogłoszone  dawniej  ,^ 
upływają  dopiero  z  końcem  b.  r.  albo  też  w  ciągu 
r.  1897  i  1898. 

Przedmioty,  warunki  szczegółowe  i  termin  a  wszyst- 
kich tych  konkursów,  zestawiono  świeżo  w  Nr.  1 
„Sprawozdań  z  czynności  i  posiedzeń  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie,"  za  styczeń  1896  r. 
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DODATEK. 


Spra  wozdanie 
W  przedmiocie  nagród  imienia  Barczewslciego. 


1.  Za  pracę  historyczną. 

W  szeregu  dzieł  historycznych,  wydanych  w  r. 
1896,  Komitet  wyznaczony  dla  przedstawienia  Akade- 
mii wniosków  co  do  przyznania  nagrody  im.  Barczew- 
skiego musiał  wyróżnić  przedewszystkiem  dwa  dzieiei, 
z  powodu  ich  wewnętrznej  wartości,  a  mianowicie: 

Józefa  Wolffa,  Kniaziowie  litewsko-rusCy  od  końca 
XIV.  wieku,  (Warszawa,  1895  wielkie  8-vo,  stron 
XXVI  +  698)  tudzież 

Oswalda  Balzrra,  Genealogia  Piastów,  (Kraków, 
1895,  4- to  stron  XV  +  574). 

Treść  obu  tych  dzieł  jest  tego  samego  rodzaju, 
zajmują  się  one  badaniami  stosunków  genealogicznych, 
jedno  najdawniejszej  polskiej  dynastyi,  drugie  rodzin 
kniaziowskich  Litwy  i  Rusi,  czyniąc  przez  to  zadość  waż- 
nej potrzebie  naukowej  i  wypełniając  luki,  które  się 
dotąd  dotkliwie  w  pracy  nad  dawniejszemi  dziejami  na- 
■szemi  odczuwać  dawały.  Daty  i  fakta  genealogiczne  są 
bowiem,  zwłaszcza  dla  badacza  dziejów  dawniejszych, 
podstawa ;  na  której  obraz  dziejowy  oprzeć  niusi;  jeśli 
one  niepewne  lub  błędne,  i  dziejów  prawdziwie  przedsta- 
wić nie  można. 
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P.  Józef  Wolff  zajmuje  się  już  od  kilkunastu  lat 
2  zamiłowaniem  badaniami  genealogiczneroi,  dowodem 
tego  cały  szereg  cennych  prac  w  tym  rodzaju  przez 
niego  wydanych,  jak  mianowicie :  „O  kniaziach  Kobryń- 
skich**  (Rozpr.  Akad.  Umiej,  tom  XVII),  1883;  ^Sena- 
torowie  i  dygnitarze  w.  księstwa  litewskiego",  ,1885; 
„Pacowie",  1885;  „Ród  Gedymina,  Dodatki  i  poprawki 
"do  dzieł  K.  Stadnickiego",  1886.  Dzieło  obecnie  wydane 
^Kniaziowie  litewsko-ruscy"  jest  z  pomiędzy  tych  prac 
J.  Wolffa  największem  i  najważniejszem.  Z  licznie 
rozrodzona  rzeszą  kniaziów  na  Litwie  i  Rusi,  mająca 
dynastyczne  pochodzenie,  najważniejsza  i  najwpływow- 
szą,  historyk  dotąd  z  trudnością  mógł  sobie  poradzić, 
nie  umiejąc  często,  z  powodu  niedostateczności  źródeł, 
zdać  sobie  sprawy  z  ich  wzajemnego  stosunku  do  sie- 
bie, do  kraju  i  do  monarchów;  dawniejsze  zaś  prace 
w  tym  kierunku  podejmowane  albo  są  bałamutne  i  nie- 
krytyczne, albo  nie  rozporządzały  dostatecznym  zaso- 
bem materyałów  źródłowych.  P.  Wolff  podjął  tę  pracę 
na  nowo  na  szerokie  rozmiary,  wyzyskał  skrzętnie  nie 
tylko  wszystkie  odnośne  źródła  drukowane  nasze  i  obce, 
ale  przeszukał  w  tym  celu  także  archiwa,  zwłaszcza 
Metrykę  litewska.  Była  to  praca  olbrzymia  a  niezmier- 
nie żmudna,  wymagająca  długiego  czasu,  prawdziwego 
zamiłowania  i  cierpliwości.  Zdołał  też  p.  Wolff  opano- 
wać w  zupełności  nagromadzony  w  ten  sposób  a  nie- 
łatwy do  pokonania  materyał  i  spożytkować  go  do 
swego  celu  umiejętnie,  z  potrzebną  ścisłością  i  sumien- 
nością. Podał  nam  w  alfabetycznym  porządku  genea- 
logią wszystkich  rodzin  kniaziowskich,  oparta  na  wia- 
rogodnych    źródłach,   różne  nazwy  tych  samych  osobi-* 


—  gę- 
stości i  rodzin,  po  źródłach  napotykane,  sprowadził  do 
jednej  właściwej,  która  się  ostatecznie  utrzymała,  wy- 
kazał pochodzenie  różnych  rodzin  i  rozdzielił  od  siebie 
rodziny  litewskie,  ruskie,  przybyłe  z  Moskwy,  od  Ta- 
tarów i  Czerkiesów,  tudzież  rodziny,  które  sobie  nieałass- 
nie  tytuły  kniaziów  przywłaszczyły;  podał  wreszcie 
krótka  historyę  każdej  z  tych  rodzin  i  osobistości,  tu- 
dzież  ich  zmieniających  się  w  ciągu  czasu  posiadłością 
stworzył  wogóle  genealogią  pierwszych  rodzin  litewsko- 
ruskich,  która  tak  ze  względu  na  zasób  źródeł  jak  i  na 
opracowanie  wszystkie    dawniejsze  prześcignęła. 

Przy  tak  ogromnym  materyale  i  trudnościach  zada- 
nia, trudno,  aby  dzieło  nie  miało  stron  ujemnych.  Znaczna 
część  źródeł,  z  których  autor  korzystał,  nie  jest  dla 
ogółu  dostępną ,  stad  kontrola  ich  wartości  i  wiarogod- 
ności,  jak  nie  mniej  ich  właściwego  zużytkowania  jest 
niemożliwa;  autor  zaś  nic  nie  uczynił,  aby  nam  tę 
kontrolę  choćby  tylko  w  pewnej  mierze  umożebnió, 
twierdzenia  jego  są  zwykle  kategoiyczne  z  prostem  po- 
wołaniem się  na  źródło  a  bez  podnoszenia  nastręcza- 
jących się  wątpliwości  i  trudności.  Sprawiedliwość  każe 
uznać,  że  takie,  chociaż  potrzebne,  opracowanie  materyału 
źródłowego  było  dla  autora  z  niepokonanemi  może  tru- 
dnościami połączone  i  rozszerzyłoby  zresztą  znacznie 
rozmiary  samego  dzieła ;  z  drugiej  znowu  strony  wszę- 
dzie, gdzie  czytelnik  autora  skontrolować  może,  przeko- 
nywa się  o  staranności  i  sumienności  jego  przy  trakto- 
waniu i  zużytkowaniu  źródeł.  Mimo  więc  tej  strony 
ujemnej  dzieło  ma  wartość  naukową  niepospolita  i  za- 
sługiwałoby zwłaszcza  ze  względu  na  długoletnia  po- 
przednia pracę  autora  w  tym  samym  kierunku ,  na 
odznaczenie  nagroda  im.  Barczewskiego. 
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Atoli  jeszcze  bardziej  zasługuje  na  to  ^Genealogia 
Piastów  **  O.  Balzera.  Genealogii  tej  dynasty  i,  któraby 
choć  w  skromnej  mierze  czyniła  zadość  potrzebie  nau- 
kowej, nie  posiadaliśmy  dotąd  żadnej;  jest  bowiem 
tylko  niemiecka  Genealogia  Piastów  Grotefenda,  ale 
tylko  Piastów  śląskich.  Podjął  się  tej  pracy  p.  Balzer 
mimo  trudności,  jakie  nastręczała,  i  wywiązał  się  z  niej 
znakomicie.  Zebrał  więc  najpierw  wszystkie  możliwe, 
mogące  się  w  tym  celu  przydać,  wiadomości,  druko- 
wane po  rozmaitych  naszych  i  obcych  wydawnictwach; 
sięgnął  do  archiwów,  już  to  osobiście,  już  to  przez  inne 
osoby,  gdzie  tylko  się  dowiedział  o  istnieniu  w  nich 
potrzebnych  mu  wskazówek;  porozumiewał  się  z  uczo- 
nymi, naszymi  i  obcymi,  gdzie  potrzebował  od  nich 
informacyi,  lub  rozstrzygnięcia  jakiej  wątpliwości,  któ- 
rej sam  rozstrzygnąć  nie  mógł;  uczynił  wogóle  wszystko, 
aby  w  materyale,  którym  miał  rozporządzać,  niczego 
nie  brakło,  co  się  tylko  dało  wynaleźć. 

Lecz  trudności ,  z  któremi  p.  Balzer  miał  do  wal- 
czenia, polegały  nie  tyle  na  ilości,  ile  na  jakości  ma- 
teryału.  Świadectw  źródłowych  bezpośrednich,  któreby 
się  dały  wprost  do  genealogii  Piastów  zużytkować,  jest 
stosunkowo  niewiele  i  najczęściej  sa  one  tylko  szcząt- 
kowe lub  pośrednie,  które  tylko  przez  zestawianie,  kom- 
binowanie i  wnioskowanie  mogą  być  do  rzeczonego  celu 
przydatne.  Ażeby  z  takich  źródeł  stworzyć  choć  w  przy- 
bliżeniu zupełna  i  pewną  genealogię,  potrzeba  znajo- 
mości wszystkich  wogóle  źródeł  do  Historyi  Piastów  się 
odnoszących,  potrzeba  wielkiej  nieraz  erudycyi,  bystro- 
ści i  daru  kombinacyjnego;  potrzeba  podejmować  i  roz- 
strzygać kwestye  najróżnorodniejsze,  które  z  genealogia 
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jako  taka  nie  maja  bezpoóredniej  łaczoosci.  P.  Balzer 
nie  cofnął  się  przed  żadna  z  tych  kwestyi  i  przed  ża- 
dną trudnością.  Dzieło  jego  składa  się  właściwie  tylko 
z  tablic  genealogicznych  i  objaśnień  do  nich,  ułożonych 
według  osób  w  tablicach  wymienionych.  Co  do  każdej 
mianowicie  osoby  autor  stara  się  wykazać  sprawę  jej 
pochodzenia,  starszeństwa  wieku  w  stosunku  do  rodzeń- 
stwa, jej  małżeństwa,  datę  urodzin,  zaręczyn,  zaślubin 
i  zgonu.  Wciąga  zaś  w  zakres  swoich  poszukiwań 
wszystkich  Piastów  wogóle  tudzież  księżniczki  obce, 
które  przez  małżeństwa  z  Piastami  weszły  w  skład 
dynastyi,  jakoteż  te  osoby,  które  dotąd  błędnie  za  Pia- 
stów uważano.  Lecz  ponieważ  autor,  aby  wykazać  to 
co  zamierzał,  musiał  często  różne  kwestye  niegenealo- 
giczne  poruszać,  roztrząsać  i  rozstrzygać,  stąd  dzieło 
jego  pod  skromna  nazwa  genealogii,  prócz  ustalenia 
dat  i  stosunków  genealogicznych,  zawiera  cały  szereg 
rozpraw  zasadniczej  nieraz  wartości,  które  też  do  roz- 
jaśnienia ogólnych  dziejów  piastowskich  w  znakomity 
sposób  się  przyczyniają.  Wyborna  zaś  metoda,  jaką 
się  autor  w  tych  poszukiwaniach  posługuje,  wszech- 
stronność przy  ujęciu  przedmiotu,  bystrość  i  zręczność 
w  kombinacyach  i  talent  pisarski  pomogły  autorowi 
osiągnąć  nadzwyczaj  cenne,  nieraz  zdumiewające  re- 
zultaty, i  stworzyć  wogóle  jedno  z  najlepszych  dzieł, 
jakie  się  w  ostatnich  latach  w  literaturze  historycznej 
okazały. 

Z  założenia  dzieła  p.  Balzera  wynikły  główne 
jego  wady,  których  pominąć  nie  można,  choć  maja  one 
tylko  formalne  znaczenie  —  a  to  mianowicie:  najpierw 
brak   przejrzystości    ze   względu    na  treść,  która  dzieło 
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twem  Prezesa  Akademii  hr.  Stanisława  Tarnowskiego^ 
złożony  z  PP.  Dra  Maryana  Sokołowskiego,  Dra  Sta- 
nisława Tomkowicza,  Władysława  Łuszczkiewicza  i  hr. 
Jerzego  Mycielskiego  przyszedł  do  przekonania,  że  z  ca- 
łego szeregu  wystawionych  w  roku  zeszłym  w  Krako- 
wie utworów  malarstwa  dało  się  wybrać  zaledwie  kilka 
cennych  prac,  które  ze  względu  na  warunki  wyższe 
sztuki,  ze  względu  na  czas  wykonania  wskazany  re- 
gulaminem, mogły  wejść  w  rachubę  przy  wyborze  da 
nagrody  Akademickiej.  Komitet  stwierdza  zarazem,  iż 
z  pośród  tych  wyróżniających  się  dzieł  malarstwa  nie 
znalazło  się  ani  jedno,  wzbudzające  ciepłe  uznanie  człon- 
ków, któreby  doprowadziło  do  jednomyślności  w  głoso- 
waniu. Jednomyślności  przy  głosowaniu  żaden  z  obra- 
zów  nie  zyskał,  najwięcej  głosów  bo  trzy  na  czterech 
wotujacych,  gdyż  piąty  członek  wstrzymał  się  od  gło- 
sowania, otrzymał  obraz  profesora  Wojciecha  Ger- 
sona, tak  zwany  ^Spoczynek*^. 

Obraz  też  ten  Komitet  przedstawia  Akademii  do 
nagrody  imienia  Barczewskiego  za  rok  1895,  motywu^ 
jąc  jak  następuje: 

Większość  członków  Koraisyi  przyznaje,  że  jak- 
kolwiek praca  ta  profesora  Gersona  ma  charakter  stu- 
dyum  z  natury  ciała  kobiecego,  mimo  to  jest  ono  po- 
dniosłem i  szlachetnem  i  odpowiada  w  zupełności  zada- 
niu, jakie  sobie  artysta  postawił,  przeprowadzając  to  stu- 
dyum  przez  głębią  uczuć  swych  artystycznych.  Stu- 
dyum  to  świadczy  o  młodzieńczej  sile  wytrawnego  ar- 
tysty zarówno  przeprowadzeniem  modelunku,  pełnością 
a  delikatnością  srebrzystej  karnacyi,  subtelna  i  dziwnie 
szlachetną  obserwacya   natury,    szlachetnym    realizmem. 
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dalekim  od  chorobliwego  nastroju  idealizma  lub  zimnej 
stylizacji,  ile  w  szerokim  traktowaniu  mass  bez  sucho- 
ści konturowej:  oto  zasługi  obrazu  najświeższego  prof. 
Oersona.  Studyum  to  wytrzymać  może  porównanie  z  pra- 
cami tego  rodzaju  francuskich  malarzy;  stoi  ono  w  bez- 
pośrednim związku  z  niemi  i  nic  dziwnego,  że  dla  nie- 
znających  wzniosłego  usposobienia  prof.  Gersona,  może 
budzić  w  pewnych  sferach  podejrzenie  o  posłużenie  się 
motywem  tamtych  artystów  co  do  pozy  modelu.  Komi- 
tet tego  przekonania  nie  dzieli,  ale  musi  przyznać,  że 
proponując  do  nagrody  obraz  ten,  miał  na  myśli  całą 
czynność  artystyczną  i  wysoka  a  bogata  pomysłowość 
zasłużonego  artysty,  a  przedewszystkiem  nie  może  Ko- 
mitet zapoznać  jego  olbrzymich  zasług  nauczycielskich. 
Profesorowi  Gersonowi  przyznaje  świat  polski  rzetelny 
wpływ  na  rozwój  dzisiejszej  naszej  sztuki.  Akademia 
Umiejętności,  nagradzając  dzieło  malarskie  pana  Ger- 
sona, złoży  dowód,  że  o  tych  zasługach  jego  wie  i  im 
oddaje  cześć.  Drugiej  sposobności  czekać  jej  przyjdzie 
trudno.  Znajdzie  Akademia  jeszcze  nie  raz  okazyą  do 
przyznania  po  raz  drugi  nagrody  za  obraz  panu  Mal- 
czewskiemu, którego  piękne  dzieło  ^Trzy  pokolenia  — 
widzenia  artysty",  zwracało  uwagę  zeszłego  roku 
oryginalnością  pomysłu  i  poetycznoscia  swoją.  Gdy 
jednak  zdaniem  przeważnej  części  członków  Komitetu, 
obraz  ten  nie  byt  dociągniętym  w  pomyśle  do  jakiegoś 
w  sposób  wszystkim  zrozumiały  doprowadzenia  myśli, 
niezyskał  potrzebnej  większości  głosów  dla  przedsta- 
wienia go  Akademii  Umiejętności  do  nagrody  imienia 
Barczewskiego  za  rok  1895. 
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VI. 

Sprawozdanie  Delegata  Akademii 

o  czynnościach 

Staeyi  Naukowej  w  Paryżu. 

odcsytane  na  posiedzeniu  uroczjstem  Stacji  dnia  3.  maja  18%  r. 

-# 

Gdyśmy,  przed  trzema  przeszło  laty,  obejmowali 
na  znanych  warunkach  wspaniała  spuściznę  Towarzy- 
stwa Historyczno- Literackiego,  świadomi  byliśmy  celów 
naszych,  jasno  i  otwarcie  nakreślonych,  świadomi  by- 
liśmy także,  lecz  tylko  ogólnikowo,  bogatych  zasobów, 
którymi  dano  nam  rozporządzać.  Chodziło  o  wybranie 
najlepszego  sposobu,  aby  myśl  ową  w  czyn  wprowa- 
dzić oraz,  aby  dać  trwałą  podstawę  i  zapewniony  kie- 
runek instytucji,  opartej  na  tak  świetnej  niegdyś  prze- 
szłości. Na  pier wszem  publicznem  posiedzeniu  Staeyi 
Naukowej,  gdy  sprawy  zdawać  nie  było  jeszcze  z  czego, 
mówiliśmy  o  naszych  celach;  już  w  rok  później  mo- 
gliśmy stwierdzić  przyjęcie  się  myśli  i  działalność,  a  więc 
tyle  pożądany  rozwój  Staeyi  Naukowej.  Treścią  dzi- 
siejszego sprawozdania  delegata  Akademii  Umiejętności 
będzie  streszczony  przegląd  ubiegłego  roku  i  trzechle- 
cia,  tudzież  program  pracy  na  przyszłość. 
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Główna  podstawą  działalności  Stacyi  jest  i  będzie 
Biblioteka  polska;  jej  zatem  w  sprawozdaniu  pierwsze 
przypada  miejsce.  Suche  zestawienie  cyfr,  lepiej  niż 
dźwięczne  słowo,  objaśni  o  postępach  pod  tym  wzglę- 
dem. W  1895  roku  korzystało  ze  zbiorów  bibliotecz- 
nych osób  różnych  1 76 ;  odwiedza  Bibliotekę  przeciętnie 
na  dzień  osób  7  (w  1894  r.  cyfra  ta  wynosi  5,  przed 
trzema  laty  ledwo  1);  na  miesiąc  pracowników  i  czy- 
telników jest  około  150,  rocznie  najmniej  1.500.  Sto- 
sunek pracowników  naukowych  do  czytelników  gazet 
i  innych  (belletrystyki  i  t.  d.)  ma  się  jak  1  do  5.  In- 
wentarz przybytków  wykazuje  cyfrę  741  dzieł  w  907 
tomach;  zinwentaryzowano  razem  2.850  dzieł  w  3.500 
tomach,  t.j.  mniej  więcej  dwudziesta  część  naszej  biblio- 
teki, która  liczy  dzisiaj  około  60.000  tomów  (jednostek 
bibliotecznych).  Biblioteka  polska,  jak  wiadomo,  wbrew 
obyczajom  innych  paryskich  zakładów  równorzędnych, 
pożycza  wyjątkowo  książki  do  domu,  poświęcając  na 
ten  użytek  publiczny  dużo  czasu  i  sił  służbowych. 
W  ubiegłym  roku  wypożyczono  dzieł  588,  tomów  708, 
przeważnie  z  działu  literatury  pięknej  ,  jedna  czwarta 
jednak  tej  cyfry  stanowi  literatura  naukowa  wszelkich 
gałęzi  wiedzy.  Od  objęcia  Biblioteki  przr?z  Akademia, 
t.j.  przez  8  lata  i  3  miesiące,  udzielono  ta  droga  dzieł 
1 .736  w  przeszło  2.000  tomów.  Biblioteka  była  otwartą 
codziennie  od  litej  do  4tej,  z  wyjątkiem  niedziel,  so- 
bót i  świat  konkordatowych;  zamyka  się  na  wakacye 
letnie  w  miesiącu  sierpniu  ,  na  święta  Bożego  Narodze- 
nia i  Wielkiej   Nocy. 

Tyle   co   do    strony    zewnętrznej.     Ale    biblioteki 
mają  jeszcze  inną  stronę,  inne  życie,  własne,  wewnętra- 
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ne.  Rozwija  się  ono  w  niezmiernych  przestrzeniach 
myśli,  chociaż  ladzie,  co  sądzą  z  pozorów,  dają  um 
ciasne  granice  suchego,  zawiędłego  życia  wśród  książ- 
kowego pyłu.  Tak  nie  jest.  Przypatrzmy  się  nieco  tej 
stronie,  znanej  tylko  rzadszym  wśród  szerokiej  pubh*- 
czności  miłośnikom  wiedzy  i  słowa  pisanego.  Jak  każde 
jestestwo  żywotne,  biblioteki  publiczne  rozwijają  się 
stosownie  do  warunków  założenia  i  do  losów  społeczeń- 
stwa, do  którego  należą.  Nasza,  zrodzona  —  nie  z  po- 
wierzchownego amatorstwa,  lecz  z  myśli  ogólnej,  stwo- 
rzona zapobiegliwą  pamięcią  i  prawdziwa  potrzebą,  gdzie 
każdy,  skadkolwiek,  dokładał,  co  mógł:  nie  jest  głu- 
chym cmentarzem  minionych  rojeń,  trudów  i  usiłowań, 
ani  kurzem  zapomnienia  przysypaną  kostnica ,  lecz  bo- 
gatym skarbcem  doświadczeń  i  duchowych  zdobyczy 
przeszłości.  Celem  jego  jest,  by  zeń  teraźniejszość  pełną 
dłonią  czerpała  dobro  wszelkiego  rodzaju  na  pożytek 
przyszłych  pokoleń.  Z  tego  punktu  widzenia  jest  Bi- 
blioteka nasza  zwierciadłem  społecznem;  w  niem  odbi- 
jały się  główniejsze  objawy  życia  kilku  pokoleń  pol- 
skich, wszystkie  prace  i  starania,  co  z  ró^^.nych  stron 
występowały  i  róźnemi  chodziły  drogami ,  lecz  kierun- 
kiem do  jednego  podniosłego  zmierzały  celu.  To  jest 
jej  rola  w  obec  nas  i  w  obec  naszej  nauki.  Ale  jest 
ona  także  w  obec  obcego  społeczeństwa  pomnikiem  na- 
szej wielkiej  przeszłości  duchowej ,  naszej  niepożytej 
żywotności  i  naszego  prawa  do  bytu;  żywem  źródłem, 
z  którego  cudzoziemiec  czerpie  wiedzę  o  odległych  kra- 
jach i  rzeczach  słowiańskich,  w  których  polska  umy- 
słowośó  od  wieków  pierwsze  trzyma  miejsce  i  na  które 
po  dziś  dzień  przynależny  jej  wpływ  wywiera.  To  jest 
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jflj  draga,  nie  mniej  ważaa  rola.  Aby  jedną  i  drag^ 
wypełnić  mogła  w  całym  rozmiarze  danych  irodkóir, 
powinna  działad  wszystkimi  swymi  zasobami;  mas  i 
być,  jak  machina  parowa,  w  błyszczącym  ponadkn. 
Tej  więc  pracy  wewnętrznego  uporządkowania,  badanim 
treści  i  sił  Biblioteki ,  oddali  eię  urzędnicy  Stacyi,  i  to 
co  na  tern  polu  zrobiono,  pozwolę  sobie  wykazać  kil- 
koma słowami. 

Z  najprzeróżniejszych  darów  powstała ,  z  więk- 
szych spuścizn  i  zapisów,  jak  senatora  Macieja  Wo- 
dzińskiego, generała  Tadeusza  Tyszkiewicza,  Kazimie- 
rza Szulca,  Karola  Sienkiewicza,  jak  z  drobnych  da- 
rów i  pozoGtałości  po  zmarłych  na  obczyźnie  Polakach, 
przedstawiałaby  niewątpliwie  nasza  Biblioteka  dziwne 
zbiorowisko  rozrzuconych  członków,  niezasługujące  na 
nazwę  wielkiego  księgozbioru,  gdyby  nie  mtała  tego 
szczęścia,  że  przez  długie  lata  stał  na  jej  czele  nie- 
zmordowany pracownik ,  uczony  dziejopis  i  człowiek 
silnego,  nieugiętego  charakteru,  jakim  był  Karol  Sien- 
kiewicz, najlepszy  może ,  od  czasów  Janeckiego,  z  Bi- 
blioteki Narodowej  im.  Załuskich,  bibliotekarz  polaki. 
Umiał  on  te  diejeata  tnembra  zebrać  w  jedną  ctdość, 
organicznie  związać,  obudzić  zamiłowanie  do  niej,  nie- 
wielkimi środkami,  kupnem,  gdy  darem  nie  można  było 
zgromadzić  naprawdę  obfity  zbiór,  który  dziś  może  oię 
pocblubić  rzadkoBciami  pierwszego  rzędu,  zdoluemi  obu- 
dzić zazdrość  u  niejednego  sceptycznego  bibliomana. 
Łatwiej  może  było,  stosunkowo,  zasłużonym  naszym 
zbieraczom:  Ossolińskiemu  (dla  dzisiejszego  Zakładu 
Narodowego  Ossolińskich  we  Lwowie),  Czackiemu  (dla 
Jego   biblioteki   Poryckiej ,    dziś    przepięknej    biblioteki 
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Czartoryskich  w  Krakowie),  Tarnowskiemu  dla  Dziko- 
wa, Działyńskiemu  dla  Kórnika,  Lindemu  czy  Gołę- 
biowskiemu zbierać  wspaniałe  biblioteki  na  ziemiach 
polskich,  niż  założycielom  naszej  Biblioteki  polskiej  na 
ziemi  obcej,  wśród  codziennych  kłopotów  życia  hez 
wyjścia  politycznych  niedobitków  skupiać  w  piękn% 
całość,  ziarno  po  ziarnie,  ten  zamożny  spichlerz  umy- 
słowego dorobku.  Na  każdym  kroku,  wśród  pracy 
bibliotecznej  spotyka  my  ślady  cichej  i  wytrwałej  dzia- 
łalności Sienkiewicza.  Powrócić  do  jego  tradycyi  uwa- 
żaliśmy za  naj pierwszy  nasz  obowiązek. 

Uporządkowano  tedy,  ściągnięto  w  całość  jedną^ 
książki  polskie  z  XVI  wieku,  ten  prawdziwy  pomnik 
wielkiej  naszej  tradycyi  umysłowej,  przedmiot  podziwu 
dla  cudzoziemca.  Budzi  się  w  niem  uszanowanie  dla 
narodu  naszego  i  literatury  naszej,  gdy  mu  się  pokaże 
rzadkie  druki  krakowskie  Hallerów,  Yietorów,  Łaza- 
rzów,  druki  wileńskie,  poznańskie,  pińczowskie  czy  inne. 
Dowiaduje  się  on  wtedy  i  o  Zygmuntach  naszych,  i  o 
Kochanowskim  czy  Górnickim,  o  Sokołowskim  i  złoto 
ustym  Skardze.,  o  Kromerze  i  Hozyuszu  i  o  ognistym 
Orzechowskim  i  patrząc  na  te  skarby  ducha  i  bujn% 
przeszłość,  co  dotąd  tętni  w  sercach  naszych ,  rozumie, 
źe  nam  nie  świeciło  słońce  ze  Wschodu ,  żeśmy  byli, 
bośmy  mieli  prawo  i  mogli  być  jego  nauczycielami. 
Rozumie  wtedy  także,  że  nam  tęskno  powrócić  i  do 
naszych  stron  i  do  naszych  obowiązków. 

Uporządkowano  kilka  innych  działów  odrębnych 
i  ważnych:  druki  rakowskie  Socynianów,  niezmiernie 
rzadkie  dzisiaj,  zbiór  dzieł  Hoene- Wrońskiego ,  którym 
się  poszczycić  możemy,  zbiór  dzieł    Mickiewicza,    Kra- 
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sińskiego  i  Słowackiego  i  literatury  o  nich  uporządko- 
wano tak,  że  już  dziś  można  się  spodziewać,  że  przy 
staraniu  i  pamięci  da  się  doprowadzić  do  takiego  kom- 
pletu, jaki  Biblioteka  Polska  w  Paryżu,  której  Mickie- 
wicz był  niegdyś  konserwatorem,  posiadać  była  powin- 
na; zajęto  się  wreszcie  zebraniem  i  utworzeniem  oso- 
bnej całości  z  nieprzeliczonego  mnóstwa  t.  z.  literatury 
emigracyjnej,  t.  j.  czasopism,  dzieł,  broszur,  ulotnych 
kartek  wszelakiej  treści,  drukowanych  od  1831  roku 
poza  granicami  ziem  polskich ,  przez  Polaków  lub  in- 
nych, po  polsku  lub  o  rzeczach  polskich.  Znawca  lub 
zbieracz,  rzadki  już  teraz,  tej  literatury,  wie,  że  jęczały 
niegdyś  prasy,  drukując  polskie  czasopisma  i  bro«łzury 
w  Agen  czy  w  Chateauroux,  w  Besancon  czy  w  Awi- 
nionie,  w  Hawrze,  w  Mont-de-Marsan,  w  Poitiers  i  Cler- 
roont-Ferrand  i  tylu  innych  miastach  i  miasteczkach 
gościnnej  Francyi;  wie  on  także,  że  każda  z  tych  bro- 
szurek, odrębnie  wzięta,  żadnej  prawie  niema  wewnętrz- 
nej wartości,  ale  całość  ich  jest  bardzo  ciekawym  obja- 
wem życia  jednego  odłamu  społeczności  polskiej ,  ja- 
kiego inne  narody,  na  szczęście,  nie  znają.  Biblioteka 
Polska  z  natury  rzeczy  jest  powołana  do  tego,  by  w  jak 
największym,  o  ile  możności,  komplecie  i  porządku 
przechowywała  ślady  tego  objawu.  Udostępnienie  tego 
zbioru,  t.  j.  przyprowadzenie  go  do  rzeczywistego  ładu, 
jest  na  najlepszej  drodze.  Długa  to  praca  i  trudna, 
końca  jej  nie  widzimy  jeszcze,  lecz  bez  niej  przyszły 
historyk  „emigracyi  polskiej"  we  Francyi,  i  w  ogóle 
w  zachodniej  Europie,  nie  dałby  sobie  rady.  Nie  zapo- 
minamy również  o  t.z.  Archiwum  emigracyjnem ,  t.  j. 
o  aktach  różnych  instytucyj  publicznych   na  wychodź- 
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twie  i  o  papierach  osobistych  po  wielu  zmarłych  tutaj 
Polakach.  Dział  ten  wciąż  powiększa  się  i  uzupełnia, 
A  Biblioteka  z  wdzięcznością  przyjmuje  i  przechowywa 
starannie  wszystkie  składane  jej  w  tym  celu  ofiary. 

Ogólna  inwentaryzacya  objęła  przeważnie  działy 
bistoryi  i  polityki  francuskiej,  nauki  matematyczno-fi- 
zyczne oraz  część  działu  teologicznego.  Uporządkowano 
dalej  zbiór  polskich  rycin  (obfity  dział  sztychów  obcych 
i  duży  zbiór  numizmatów  czekają  na  specyalistę,  któ- 
ryby się  ich  sprawdzeniem  i  systeraatycznem  ułoże- 
niem zajął) ,  zaczęto  układać  duży  i  cenny  dział  map 
geograficznych.  W  najbliższej  przyszłości  mamy  zamiar 
zająć  się  zbiorem  rękopisów,  w  których  pokłosie  może 
niejeden  jeszcze  nieznany  szczegół  na  jaw  wydobyć, 
pragniemy  wreszcie  wprowadzić  ład  w  bogaty  i  cieka- 
wy oddział  rosyjskiej  historyi  i  literatury. 

I  tak,  cegłę  po  cegle,  dokłada  się  do  tej  budowy 
a  materyału  do  pracy  starczy  na  lata.  Krzepi  nas  prze- 
konanie, że  robimy  to,  czego  wymaga  istotna  potrzeba, 
£L  przyświeca  nadzieja,  że  jeżeli  zasiew  już  teraz  za- 
czyna skromne  przynosić  owoce,  to  w  niedalekiej  przy- 
szłości tem  obficiej  się  nakład  wynagrodzi. 

Nie  moglibyśmy  oczywiście  do  żadnych  dojść 
wyników,  gdybyśmy  nie  czuli  poza  sobą  opieki  i  po- 
mocy z  jednej  strony  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie, z  drugiej  zaś  całego  szeregu  ludzi  dobrej  woli, 
którzy  pamiętają  o  nowej  instytucyi.  Gorące  podzięko- 
wanie raózą  przyjąć  ofiarodawcy  na  rzecz  Biblioteki, 
a  mianowicie:  Wydział  krajowy  Królestwa  Ga- 
licyi  i  Lodomeryi  z  W.  X.  Krakowskiem;  Zarządy 
Towarzystw  i  Zakładów   naukowych   polskich;    A  k  a- 
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demia  Rumuńska  i  Smithsonian  Inati- 
t  u  t  i  o  n  w  Waszyngtonie ,  oraz  Ministerstwa 
Oświaty  Publicznej  weFr  an  cy  i,  za  któ- 
rego pośrednictwem  otrzymujemy  te  wydawnictwa;  Sza- 
nowne Redakcye  dzienników  i  czasopism  polskich;  pp. 
księgarze  i  nakładcy  polscy  z  Krakowa,  Lwowa,  Pozna- 
nia i  Warszawy ;  panowie  i  panie :  baron  d'Avril, 
Bobynin,  Celichowski,  Dembiński,  De- 
thens,  Dickstein,  Erami,  Estreicher^ 
Finot,  Gasztowt,  Górecka,  Gro8s6,  Hau- 
mant,  HOsick,  Jaworski,  Jełowicki,  Klec- 
ki,  Kosiakiewicz,  Kraushar,  Lorento- 
wic  z,  Łopaciński,  Mickiewicz,  Narkie- 
wicz-Jodko,  Ocasian,  Pierling,  Popow- 
ski,  Poradowska,  Rusteyko,  Smolka, 
Struszyński,  Stryjeński^  książę  Stur- 
dza,  Suzin,  Szczubin,  Waliszewski,  Wierz- 
bowski, Wodziński,  Wrześniewska  — 
dwaj  bezimienni  wreszcie  dobroczyńcy,  z  których  jeden 
z  Szwajcaryi  i  Austryi  nam  książki  przysyłał,  drugi 
pieniężnym  darem  umożliwił  posunięcie  naprzód  inwen- 
taryzacyi.  Osobne  dzięki  należą  się  członkowi  Komitetu 
Miejscowego  Stacy i,  p.  Władysławowi  Mickie- 
wiczowi, który  wspierał  nas  nieustannie  i  rada  i  czy* 
nem,  uzupełniając  ze  swych  bogatych  zbiorów  braki 
biblioteczne. 

Kończąc  tę  część  sprawozdania  o  Bibliotece  Pol- 
skiej winienem  wspomnieć  o  jej  urzędnikach.  Biblio- 
tekarz ,  p.  Dr.  Edward  Porębowicz,  został 
zwolniony  na  własne  żądanie  przez  Zarząd  Akademii^ 
z  obowiązków  adjunkta  Biblioteki.  We  wszystkich  wy- 
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irileiiiotiych  pracach  brftł  p.  Porębowicź  czyntiy  udzikł. 
Jeiriu  to  zwłaszczd  zawdzięcza  Biblioteka  Wydzielanie 
nader  licznego  balastu,  nieuniknionego  w  zbiorze,  który 
główiiie  z  dar<$iV  poWstał,  uporządkowanie  działu  nauk 
matematycznych,  francuskiej  históryi ,  polityki  i  histo- 
ryi  literatury  francuskiej,  której  jest  wytrawnyto  znaw- 
cą. Publiczność,  która  przez  przeszło  3  lata  z  nim  głó- 
wnie się  stykała,  umiała  ocenić  jego  uprzejmość  i  do- 
bra chęć,  przymioty  niezbędne  u  urzędnika  biblioteki 
publicznej.  Delegat  Akademii  znajaował  u  swego  ko- 
legi chętnego  współpracownika  i  towarzysza  trudów. 
Mam  nadzieję,  że  niezadługo  powitamy  p.  Porębowi- 
cza  na  Wybitniejszem  śtatio\^isku  Uaukowem,  na  które 
powołają  go  jego  literackie  i  naukowe  zasługi.  Adjun- 
ktem  Biblioteki  został  mianowany  p.  Władysław 
Suzin. 


Czynnotei  Stacyi  Naukowej  na  zewnątrz 
były  różnolite  a  działalność  jej  wcale  żywa.  Jak  wia- 
domo, siadaniem  jej  jest:  pośredniczyć  między  kołami 
naukowymi,  służyć  informacyaitii  polskim  i  cudzoziem- 
skim uczonym,  popierać  i  ułatwiać  stosunki  naukowe, 
robić  wreszcie ,  w  itiiarę  środków,  sartioistńe  poszuki- 
wania. Stacya  rozwinęła  swą  działalność  we  wszystkich 
kierunkach  objętych  instrukcya  Akademii.  Obcy  i  swoi 
zgłaszali  si$  do  nad,  nie  jedna  książka  już  wyszła,  nie- 
jedna rozprawa,  oparta  przeważnie  lub  częściowo  na 
Btudyach^  w  których  Stacya  do  Łasźćzytnej  pomocy 
była  powołana.  Niepodobna  rtil  wylicj^ać  tu  wszystkich, 
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i  nie  o  to  tu  chodzi,  pozwolę  sobie  tylko  wspomnied 
kilka  faktów,  które  dadzą  poznać,  jak  i  gdzie  Stacja 
Naukowa  mogła  się  okazać  użyteczna. 

Wiadomo  ogólnie,  że  od  kilka  lat  już  trwa  we 
Francyi  silny  ruch  książkowy  i  artystyczny  dażacy  do 
szczegółowego  poznania  epoki  Napoleońskiej.  Naród 
nasz  odegra!  w  niej  zbyt  wybitna  rolę,  by  mimo  chwi- 
lowych niepamięci  miano  zupełnie  zapomnieć  o  udziale 
polskiego  społeczeństwa,  o  tryumfach  polskiego  oręża. 
Nader  żywo  więc'  zaczęto  zajmować  się  historya  legij 
polskich  we  Włoszech  i  nad  Dunajem,  z  zapałem  i  ko- 
rzyścią zawracano  się  do  nieznanych  cudzoziemcom  źró- 
deł naszych,  do  pamiętników  najwybitniejszych  osób 
tej  epoki  i  prac  monograficznych,  książek,  rękopisów 
i  rycin  głównie  naszej  biblioteki  lub  innych  źródeł  przez 
nią  dostarczonych.  PP.  Castanić,  Coltrean, 
Marmottan,  a  zwłaszcza  generał  V  a  u  s  o  n ,  który 
pracuje  nad  osobną  monografią  o  polskich  pułkach 
w  armii  Napoleona  I. ,  niejedna  cenna  wiadomość  za- 
wdzięczają zbiorom  Biblioteki.  Miło  mi  wspomnieć,  że 
młody  polski  malarz ,  p.  Gembarzewski,  bodaj 
najwięcej  się  zasłużył  około  rozbudzenia  interesu  do 
tych  specyalnych  badań  i  u  nas  i  w  archiwum  Mini- 
sterstwa Wojny. 

Seminaryum  Historyczne  Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego  zyskało ,  za  pośredni- 
ctwem Stacyi,  zupełnie  wyjątkowy  przywilej  na  zebranie 
dużego  „materyału"  do  nauki  paleografii  i  dyplomatyki 
z  wydawnictw  będących,  własnością  i  chwałą  znakomitej 
tutejszej  Ecole  des  Chartes.  Oprócz  niej  — 
i  teraz  naszego    Seminaryum  —  żadna   szkoła   history- 
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czna  nie  posiada  tego  materyału.  Dopełniam  nader 
przyjemnego  obowiązku,  składając  niniejszem  podzię- 
kowanie p.  Pawłowi  Meyer,  członkowi  Instytutu 
francuskiego  i  dyrektorowi  Ecole  des  Chartes,  za  jego 
wielka  uprzejmość,  która  przy  dokonaniu  tej  sprawy 
okazać  raczył. 

Do  drugiego  tomu  doskonałego  podręcznika  hi- 
storyi  cy wilizacyi,  wydawanego  przez  p.  Parmentier 
a  przeznaczonego  dla  francuskich  szkół  średnich ,  do- 
starczyliśmy licznych  informacyj  i  źródeł  o  sztuce 
i  kulturze  polskiej  od  XI  do  końca  XV  wieku.  Wielka 
ilość  ilustracyj  wziętych  z  fotografij  i  reprodukcyj  na- 
szych zabytków  z  Gniezna,  Poznania,  Płocka,  Krakowa, 
Warszawy,  ozdobi  to  wydawnictwo,  uprzytorani  i  utrwali 
w  pamięci  młodym  Francuzom  naszą  przeszłość,  odkryje 
nieznane  im  i  zapoznawane  strony.  Pierwszy  to  raz. 
zdaje  mi  się,  wchodzi  polska  sztuka  do  podręcznika 
szkolnego.  Miejmy  nadzieję,  że  j"ż  jej  stamtąd  nic  nie 
wyruguje. 

Pośród  wielu  innych  pracowników,  którym  Stacya 
pomocy  udzielała,  pozwolę  sobie  wymienić  JE.  k  s. 
Biskupa  Likowskiego,  historyka  Unii,  której 
trzechsetny  jubileusz  w  roku  bieżącym  obchodzimy, 
uczonego  Benedyktyna  Dom  Guópin  (do  powtór- 
nego wydania  jego  dzieła  o  Św.  Jozafacie  Kuncewiczu 
patrona  Unii) ;  O.  Pawła  P  i  e  r  1  i  n  g '  a  członka  Aka- 
demii Umiejętności  w  Krakowie;  barona  d'A  v  r  i  1, 
p.  Gutierrez,  p.  Aleksandra  Kraushara, 
p.  de  Maulde  la  Clavi6re;  profesorów  i  docen- 
tów Creizenacha,  Fijałka,  Haumanta,  Kal- 
lenbacha,     Krzyżanowskiego,       Morel- 
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Fatio,     Nęhringa,   ^ambauda,     Smolkę, 
Sokołowskiego, 

Jak  w  latach  poprjsednich,  tąk  i  w  ubiegłym 
roku  otrzymywali  młodzi  polscy  uczniowjęi  tutejszej 
Szkoły  Nauk  Politycznych  chętna  poradę 
i  wskazówki  do  prac  naukowych,  wchodzących  W  za- 
kres ich  stu(iyów.  Zpąkomity  ioh  profesor  i  historyk 
a  członek  naszej  Akadeipii  Umiejętności,  p.  Albert 
S  o  r  e  1  pozostawia  wybór  ten^atów  i  przygotowań  do 
prac  tych  porozumienia  się  swych  uczniów  z  Delega- 
tem Akademii.  ^ąszczyti;ie  wyróżnienie  prac  pp.  Bar- 
toszewicza i  Grabskiego  w  1894  roku  wy- 
koi;ianych  w  tej  szkole  ą  opartych  na  chętnej  i  żywej 
pomocy  Stacyi  Nąi^kowej,  daje  8picawozda,w<^y  otuchę, 
że  i  prace  ubiegłego  roku,  wyróżui<|  się  tern,  co  cechuje 
dzisiejszego  historyka  polskiego,  t.  j.  ścisłością  metody, 
opartej  na  krytycznęm  zbadaniu  materyału  źródłiowegO; 
jędrna  konstrukcyą  oraz  trzeźwością  8;9,du  i  jego  nieza- 
leżnością od  względów  postronnych  jakiegokolwie]^  bądź 
rodzaju. 

Pp.  Uczestnicy  stypendyów  zagranicznych,  pole- 
ceni przez  Akademią  Umiejętności,  któi*zy  przyjeżdżają 
tu  dla  badań  naukowych,  mają  zapewnioną  ochotpą 
pomoc  i  poradę  Stacyi,  W  ubiegłym  roku  korzystali 
z  niej:  docent  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  Dr.  P. 
Bieńkowski,  który  następnie  poparciu  naszej  in- 
stytucyi  zawdzięczał  ułatwienia  wyjątkowe  w  Briti^h 
Museum ;  Dr.  Kiecki,  który  interesujące  poszuki- 
wania prowadził  w  Inptytijcje  Pasteura;  —  w  bieżącym 
roku  pp.  Dr-  Przesmycki  i  Dr.  Sieradzki.  Sty^ 
pendyum  im.  Faucher  uzyskali    w  myśl  przedstawienia 
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]Lomit6tu   bibliotecznego    pp.    Dembiński    i    S  z  e- 
łagowski. 

UczynioBO  zadość  w  roku  sprawozdawczym,  jak 
i  )iąt  poprzednich,  zaszczytnemu  obowiązkowi  utrzymy^ 
wapnia  grobów  Kniąziewiczą  i  Niemcewicza  w  Mont- 
murepcy  i  urządzania  nabożeństwa  żałobnego  w  mie- 
aiącu  piaju.  Niechaj  mi  będzie  wolno  przy  tej  sposo* 
bnosci  złożyć  szczere  podziękowanie  zacnym  naszym 
kapłanom:  O.  Orpiszewskiemu,  CR,  i  ks.  Wil- 
c^yńskienciu,  którzy  wśród  tylu  zajęć  zawodowych 
7f  całą  gotowością  spieszę  na  nasze  prośbę.  Przyjęto 
także  obowiązek  nowy  opieki  nad  grobem  genercU!^ 
Tadęu9za  Tyszkiewicza  na  cmentarzu  P^re  Lachaise, 
wielkiego  niegdyś  dobroczyńcy  Biblioteki. 


Prace  samoistne  i  poszukiwania  naukowe,  do  któ- 
rych w  myśl  instrukcyi  Stąoya  jest  obowiązana,  nie 
mogły  byó  prowadzone  systematycznie,  dlą  braku  czasu^ 
kt(Jry  się  tłpmaczy  wyżej  wzmiankowanemi  czynno- 
ściami. Należało  z  samego  początku  zdać  sobie  jasno 
sprawę  z  tego,  że  w  pierws/^ych  latach  iatnienia  Stacyi 
trzeba  oddać  się  prawie  całkowicie  żmudnym  i  długim 
pracopfi  porządkowania  naszego  księgozbioru,  który 
miał  być  najwalniejszym  środkiem  działa^ia  Stacyi. 
Wygodniej  i  milej  byłoby  prowadzić  badania  naukowe 
w  bogatych  tutejszych  archiwach  i  bibliotekach,  wyda- 
wajto  się  nam  jednak,  że  trwalsza  korzyść  będzie  dla 
samej  Stacyi  gdy  naprzód  zrobimy  ład  u  siebie.  W  miarę 
środków  jednakże  i  czasu  starał  się  sprawozdawca  wy- 
pełniać   i    tę   drugą  część  swego   zadania*    Tąk  więc^ 
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w  końcu  maja  przeszłego  roku  miał  odczyt  na  doro- 
c/.nem  publicznem  posiedzeniu  Towarzystwa  Historyi 
Dyplomatycznej  o  pamiętniku  księcia  Stanisława  Ponia- 
towskip<^o,  który  przed  rokiem  na  tem  miejscu  pokrótce 
scharakteryzował.  Odczyt  ten  ogłosiła  uprzejmie  tutejsza 
Revue  des  Reyues  a  pamiętnik  sam  został  wydany 
w  Revue  de  THistoire  Diplomatique.  Równocześnie  zaj- 
mował się  naukowem  spożytkowaniem  ciekawej  kores 
podencyi  króla  Stanisława  Augusta  do  księdza  Piattolli^ 
jednogo  ze  współpracowników  króla  przy  przygotowaniu 
konstytucyi  3go  maja.  Korespondencya  ta  wyświeca 
nieznane  stosunki  między  królem  a  bardzo  mało  znaną 
dotąd,  tajemniczą  według  Kalinki,  postacią  Piattolego, 
a  odnosi  się  do  głównych  spraw  z  lat  1792 — 1794,  do 
starań  o  uznanie  konstytucyi  przez  obce  rządy,  o  przy- 
jęcie korony  przez  Elektora  saskiego,  misyi  Londria- 
niego  i  Bischofswerrtera  i  początków  Targowicy. 

W  czerwca  i  lipcu  —  dzięki  szlachetnej  inicya- 
tywie  i  obywatelskiej  ofiarności  na  cele  nauki  hr.  Be- 
nedykta Tyszkiewicza,  za  co  niniejszem  po- 
zwalam sobie  wyrazić  mu  najszczersze  podziękowanie 
—  udałem  się  ze  zlecenia  Akademii  do  król.  hiszpań- 
skiego Archiwum  Centralnego  w  Simancas,  celem  prze- 
konania się  o  istnieniu  tamże  polskiego  oddziału  i  ogólnej 
informacyi  o  rzeczach  polskich,  któreby  się  tam  mogły 
znaleść.  Miałem  bowiem  pewne  dane  do  przypuszczania,  że 
część  źródeł,  których  swego  czasu  nadaremnie  szukałem 
w  Watykańskiem  Archiwum  znajduje  się  w  Simancas 
w  dziale  zwanym  Libros  de  Yercosa.  Poszukiwania  me 
zostały  uwieńczone  pomyślnym  skutkiem  i  o  nich  po- 
zwolę sobie  wspomnieć  w  końcu  mego  sprawozdania. 
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O  jedenaście  kilometrów  drogi  od  Yalladolid,  je- 
dnej z  dawnych  stolic  Hiszpanii,  w  prowincyi  Starej 
Kastylii,  wznosi  się  starożytny  obronny  zamek  Simancas. 
W  niem  składano  już  od  czasów  Henryka  IV,  następcy 
Jana  II,  w  połowie  XV  wieku,  najważniejsze  doku- 
menta  państwowe.  Według  tradycyi  archiwum  państwowe 
znajdowało  się  pierwotnie  w  Alcdzar  de  Segovia ,  oraz 
w  Castillo  de  la  Mota  w  Medina  del  Campo.  Od  cza- 
sów Filipa  II,  który  bardzo  często  przebywał  w  Yalla- 
dolid, w  Simancas  i  w  pobliskiem  Tordesillas  scentra- 
lizowano w  zamku  Simancas  wielkie,  ogólne  archiwum 
polityczne  monarchii  hiszpańskiej.  Znana  jest  ogólnie 
rola  tego  państwa  w  końcu .  XVI  stulecia  i  przez  cały 
wiek  XVII,  nie  będę  więc  podnosił,  jak  ważnem  było 
dla  historyka  polskiego  zwiedzić  to  archiwum  i  prze- 
konać się  co  się,  tam  kryje  dla  naszych  dziejów.  Tru- 
dności niemałego  rodzaju,  odległość,  itd.  sprawiły,  że 
tylko  jeden  z  naszych  mistrzów  i  kolegów  po  zawodzie, 
prof.  Adolf  Pawiński  mógł  przed  kilkoma  laty  zwiedzić 
ogólnikowo  to  archiwum,  liczące  się  do  największych 
w  świecie,  obok  watykańskiego,  wiedeńskiego,  wenec- 
kiego i  paryskiego.  Dzii;Ui  uprzejmości  hiszpańskiego 
ministerstwa  del  Fomento  oraz  zarządu  Archiwum, 
a  zwłaszcza  dyrektora  p.  Claudio  Perez  y  Gredilla, 
którym  winne  podziękowanie  składam,  mogłem  w  krót- 
kim stosunkowo  czasie  rozejrzeć  się  w  najważniejszych 
działach  interesujących  mię,  stwierdzić  istnienie  obfi- 
tego działu  korespondencyi  dyplomatycznej  między 
dworem  polskim  i  hiszpańskim  od  początków  XVIII 
wieku,  przejrzeć  ogólnikowo  kilka  innych  działów, 
z  których  liczne  wypisy  stwierdzają,  że  połów  się  udał, 
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zbadad  wreszcie  zupełnie  Szczegółowo    oWe   interesujące 
Libros  de   Yercosa.    Jest   to    pozostałość    jfednej   z   cie- 
kawszych instytucyj  państwowych    Filipa   II,   z   Archi- 
wum hiszpańskiego  w  Rzymie.  Miało  ono,  Wedłttg  siało- 
żenią,  przechowywać  w  odpisach  bulle,    bteWia   i    inne 
akta  zawarte  w  Rzymie  a  odnoszące  się   dO  Hiszpanii. 
Od  1558  r.  starał  się  o  to  król;  za  pośrednictwem  am- 
Lasadorów    D.    Juan   de   Fignetoa   i    D.    ^Francisco  de 
Yargas  założono  osobne  archiwum  hiszpańskie  w  tlzymie 
niedaleko    od    kościoła   Santiago   degli   Spagnuoli,    ko- 
sztem   74f.OOO  dukatów.     Pierwszym    archiwistą    został 
Aragończyk  D.  Juan    de    Yercosa    W    1562  r.    Yercosa 
pojął  swe  zadanie  na  wielką  9kalę,  kopiował  lub  streszczał 
Wszystko,  co  spotkał  w  ciągu  9-cio  letniego  ui^zędowania. 
w  Rzymie.    Skupował   i   zbierał    oryginały    lub    kopie 
autentyczne  aktóW  odnoszących  się  nietylkodo  Hiszpanii, 
lecz  w  ogóle  do  spraw  politycznych  wszystkich  państw 
europejskich,  przeszłych  i  Współczesnych.  Tak  zwłaszcza 
zbierał  i  kopiował  pamiętniki  o  conclaviach,    kórespon- 
dencye  dyplomatyczne,  insti^ukcye    i   sprawozdania    p  #- 
selskie,    tajne  i  jawne  układy,   akty  urzędowe,  mowy, 
listy  i  inne  dokumenty  soborowe,  itd.  Umarł  #  1574  f 
Przesłane  zaraz  do  Hiszpanii  po  jego  śmierci  kopie  są 
dziś  w  Archiwum  w  Simancas,  w  dziale    Secretafia  de 
Estado,  legajos  2002 — 2022.  Podobno  nie  są  to  ji^dnAk 
wszystkie.   W  jednym  więc    z   tych   olbrzymich    kopia- 
ryuszy,  Nr.  2008,  udało  się  odszukać  pierwszorzędnego 
dla  historyi  polskiej  znaczenia  korespondecyą   Alojzego 
Lipotnano,    biskupa     Werony,     pierwsasego    nuncyasza 
w  Polsce  od  1555  do  1557,    z  sekretarzem   stanu    ów- 
czesnym, kardynałem  Karolem  Carafą,  Ąntotlinl  Carafą 
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1  księciem  di  Palliano.  W  ogóle  Libros  de  Yercosa  uzu- 
pełniają przykrą  lukę  w  Archiwum  Watykańskiem 
z  czasów  pontyfikatu  Pawła  IV. —  Tej  korespondencyi 
Lipomana  szukała  nadaremnie  przez  dwa  lata  Ekspe- 
dycya  Rzymska.  Dla  dziejów  Polski  jest  to  chwila 
wielkiego  znaczenia.  Jest  to  moment,  gdy  zdawało  się, 
że  opuszczenie  Rzymu  przez  Polskę  jest  tylko  kwestyą 
czasu,  gdy  protestantyzm  czekał  tylko  na  jedno  słowo 
królewskie.  Słowa  tego  Zygmunt  August  nie  wyrzekł, 
nie  dopuścił  ani  soboru  narodowego ,  ani  Komunii  pod 
obiema  postaciami,  ani  żadnego  ze  sławnych  w  naszych 
dziejach  czterech  punktów.  Polska  została  kotolicką, 
a  w  40  lat  później,  w  1696  r.  postawiła  sobie  Unią 
Brzeska  jeden  z  najpiękniejszych  pomników  w  dziejach 
cywilizacyi.  Chwila  raissyi  Lipomana,  t.  j.  chwila  naj- 
wyższego napięcia  umysłów  w  epoce  reformacyjnej,  da 
się  zbadać  dopiero  teraz,  na  podstawie  znalezionych 
w  Simancas  źródeł. 
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(W  lipcu  1897  r.). 


PROTEKTOR 
JEGO  CESARSKA   I   KRÓLEWSKA   WYSOKOŚĆ 

ARCTKSI4ŻĘ  ADSTE"JI-ESTE 

FRANCISZEK    FERDYNAND 

ZASTĘPCA  PROTEKTORA 

Jego  Exc.  JULIAN  Sas  DUNAJEWSKI, 

Dr.  praw,  Rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego  Ces.  i  Król.  Ap.  Mości, 
c.  k.  Minister,  K.  W.  W.  ordera  6-go  Szczepana  i  Ces.  Leopolda 
Kaw.  ord.  Żelaznej  Korony  I  klasy,  Członek  Izby  panów,  Poseł  na 
Sejm   krajowy,   Obywatel    honorowy  miasta    Krakowa,    N.   Sącza 

Wieliczki  i  Brodów  etc. 
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ZARZĄD    AKADEMII. 

Prezes: 

Stanisław  hr.  Tarnowski ,  Dr.  1.,  Komandor  orderu  Francisz  ka 
Józefa  z  gwiazdi|,  wt.  odznaki  ,Litterit  et  artibas",  b.  Rektor 
magn.,  Prof.  p.  z.  literatury  polskiej  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego, Dyrektor  seminar.  filol.  słów.  tamie,  Członek  dożywo- 
tni Izby  Panów  i  Poseł  na  Sejm  krajowy,  Członek  Rady  miej- 
skiej w  Krakowie,  Członek  c.  k.  Rady  Szkolnej  Krajowej, 
Członek  Komis,  egzam.  dla  kand.  na  naucz,  szkół  gimn.  i  realn. 

Kraków,  nlica  WariKawskA  19. 

Zastępca    Prezesa: 

_  _  • 

Fryderyk  Zoll,  Dr.  praw.  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Żelaznej 
Korony  III  klasy,  dożyw.  Członek  Izby  Panów  austr.  Rady 
państwa,  c.  k.  Radca  dworu,  b.  Rektor  magn.,  Profesor  p.  a. 
prawa  rzymskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Prezes  c.  k. 
Komisy  i  rządowej  egzaminacyjnej  oddziału  politycznego,  Wi- 
ceprezes jej  oddziału  his  tory  czno-prawniczego,  a  Członek  jej 
oddzif^u  sądowego,  Delegat  c.  k.  Ministerstwa  Wyznań  i  Oświaty 
przy  Wydziale  administracyjnym  Szkoły  handlowej  w  Krako- 
wie, Poseł  na  Sejm  krajowy.  Radca   miejski  krak..  Obywatel 

honorowy  miast  Podgórza,  Myślenic  i  Zatora. 
Kraków,  al.  Kolejowa  7. 

Sekretarz   generalny. 

Stanisław  Smolka,  Dr.  filoz..  Kaw.  ord.  Żel.  Kor.  III  ki.,  b.  Rektor 
magn..  Profesor  p.  z.  historyi  polskiej  i  Dyrektor  Seminaryum 
historycznego  Uniwersytetu  Jagiell.,  Korespondent  c.  k.  Rady 
archiwalnej  w  Wiedniu,  Członek  zagr.  węgierskiej  Akademii 
Umiejętności,  Czł.  honorowy  Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Pozna- 
niu, oraz  Towarzystw  historycznych  w  Petersburgu  i  w  Rydze. 
Kraków,  al.  Krupnicza  9- 

Dyrektor   Wydziału  Filologicznego. 

Kazimierz  Morawski,  Dr.  fil.  Profesor  p.  z.  filologii  klasycznej. 
Dyrektor    Seminaryum    i    Proseminaryum    filologicznego    Uni> 
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wenyteto  Jagiellońskiego,  Cslonek  c.  k.   KomifTi  egiamina* 

cjjnej  dla  kandydatów  na  naacsjcieli  eakdl  średnich. 
Kraków,  ul.  Sspltoliut  iO 

Dyrektor  Wydziału  histor.-filozoficznego: 

Fryderyk  Zoll,  (jak  wjiej). 

Dyrektor  Wydziału  matematyczno-przyrod.: 

SsGzęsny  Kreutz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  &  mineralogii  i  Djrektor 
gabinetu  mineralogicznego  Uniwersytetn  Jagielońsk.,  Csslonek 
krajowej  Bady  gómicaej.  Osłonek  c.  k.  geologicznego  zaUada 
państwowego  w  Wiedniu,  niemieckiego  Towarz.  geologicznego 
w  Berlinie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamin,  dla  kandydatów 
na  nauczycieli  szkcU  gimnazyalnych  i  realnych.  Cz2on.  galie. 
Tow.  rolniczego  we  Lwowie,  b.  zwycz.  Prof.  i  b.  Dziekan  Wy- 
działu filozof.  Uniwersytetu  lwowskiego. 
Krików,  ul.  Nowa  Studencka  5a. 

Sekretarz    Wydziału  filologicznego: 

Łncyaii  Malinowski,  Dr.  fil.,  Magister  nauk  filologiczno-histo- 
rycznych.  Kawaler  orderu  ś-go  Stanisława,  Przewodniczący  Ko- 
misyi antropologicznej  Akademii  Umiejętności,  Profesor  p.  z. 
filologii  porównawczej  słowiańskiej  i  Dyrektor  Seminaryum  fi- 
lologicznego słowiańskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Czło- 
nek c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  kandydatów  na  naucz,  szkół 
średnich.  Senior  BurSy  akademickiej  w  Krakowie. 

Kraków,  Ma<y  Rynek  8. 

Sekretarz  Wydziału  historyczno-filozof.: 

Stanisław  Smolka ,  (jak  wyiej). 

Sekretarz  Wydziału  matem.-przyrod.: 

JAzef  Rostafiński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  botaniki  i  Dyrektor 
Ogrodu  botanicznego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek 
b.  Tow.  nauk  ścisłych  w  Paryiu,  Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Po- 
znaniu,  Tow.   nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Wiedniu, 
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Berlinie  i  Medyolanie,  Cslonek  c  k.  Komityi  egzaminacjgi^j 

dla  naucz jcieli  8zk(^  średnich. 
Kraków,  nlicA  OameankA  14. 


Poczet  cztoków  zwyczajnych. 


A.  Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajoun, 

Karol  Estreicher -Rozbierski,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Żelas.  Kor. 

lU.  ki.,   Dyrektor  Biblioteki   Jagiellońskiej.   Wybrany  Całon- 

kiem  czynnym  d.  11  maja  1872.  .  . 

Kraków,  gmach  Biblioteki  JagieU. 

Julian   Klaczko,  Dr.    fil.   honoris    causa   Uniwersytetu  JagieU., 
o.  k.  Radca  dworu.  Członek  instytutu  francuskiego  (Acadćmie 
.  des  Sciences  morał  es  et  politiąues),  Of.  Legii  honorowej.  Wy- 
brany Czł.  czynnym  d.  23  lipca  1872. 

ELraków,  Rynek  główny  JBS. 

Antoni  Małecki,  Dr.  fil.,  właściciel  odznaki  „Literis  et  artibus*, 
b.  Prof.  jęz.  i  liter,  polskiej  i  Rektor  magu.  Uniwersytetu 
lwowskiego,  Zastępca  Kuratora  Zakł.  nar.  im.  Ossolińskich  we 
Lwowie,  dożywotni  Członek  Izby  Panów,  honorowy  obywatel 
miasta  Lwowa  i  Czł.  Rady  miejskiej  lwowskiej.  Prezes  gali- 
cyjskiej kasy  Oszczędności  we  Lwowie,  Czł.  wydziału  gaL 
Tow.  Muzycznego  we  Lwowie,  Dr.  obojga  praw  honoris  causa 
Uniwersytetów  Jagiellońskiego  i  lwowskiego,  Czł.  honorowy 
Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu,  niemniej  galie.  Tow.  pe- 
dagogicznego, Tow.  historycznego  we  Lwowie,  Tow.  liter.  im. 
Adama  Mickiewicza  i  Koła  literackiego  we  Lwowie,  b.  Preitee 
Rady  wykonawczej  Macierzy  Polskiej  we  Lwowie,  Członek- 
korespondent  serbskiego  Tow.  naukowego   w  Beldradzie.  Wy- 

r 

brany  Członkiem  czynnym  d.  23  lipca  1872* 
'Lwów,  Zakład  Ossolińskich. 


-     7    .— 

l^ladyslaw  Łuszczkiewicz,  em.  Profesor  c.  k.  Szkoły  Sstok  Pię- 
knych w  Krakowie,  Dyrektor  Mnzenm  Narodowego  w  Krako- 
wie, Koreipondent  c.  k.  Komifyi  centralnej   konserwatorskiej 

w  Wiednia.  Wybrany  Csłon.  csynnym  dnia  7  lipca  1878. 
Kraków,  ulica  Batitowa  18. 

Antoni  Petmszewicz,  Kostosz  lwowskiej  kapituły  metropolital- 
nej grecko-katol.,  Radca  i  Referent  Konsystorza,  Egzaminator 
prosynodalny,  c.  k.  Konserwator  ruskich  zabytków,  Członek 
csEynny  i  honorowy  oesarsko-rosyjskiego  archeologicznego  To- 
warzystwa w  Moskwie,  honorowy  Doktor  historyi  cesarskiego 
Uniwersytetu  6w.  Włodzimierza  w  Kijowie,  Członek  historycz- 
nego Towarzystwa  Nestora  w  Kijowie,  czynny  Członek  cesar- 
skiego Towarzystwa  historyi  i  starożytności  w  Odessie,  hono- 
rowy Członek  Akademii  Nauk  w  Bukareszcie,  Członek  hali- 
eko-ruskiej  Macierzy  we  Lwowie,  Członek  czeskiej  Macierzy 
w  Pradze,   honorowy    Członek  Stauropigialnego  Instytutu  we 

Lwowie,  etc.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  7  lipca  1878. 
Lwów,  Kapituła  metrop.  grecko -katol. 

Stanisław  Tarnowski,  (j.  w.).  Wybrany  Członkiem  czynnym  d. 

7  Upca  1878. 

Kraków,  ulica  Wamawska  12. 

Łncyan  Malinowski,  (j.  w.).  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 
30  października  1880. 

Kraków,  Mały  Rynek  8 

Władysław  Wisłocki,  Dr.  fil.,  Kustosz  Biblioteki  Jagiellońskiej, 

Członek  honorowy  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu, 

Czł.-kores.  król.  czes.  Tow.  nauk  w  Pradze,  Czł.  wiedeńskiego 

nOesterreichischer  Yerein  fUr  Bibliothekswesen*  i  Czł.  Komisyi 

archiwalnej   m.  Krakowa.   Wybrany   Człon,  czynnym  dnia  80 

października  1880.  —  (Korespondentem  od  r.  1878). 
Kraków,  aliea  Podaamcse  IS. 

Maryan  Sokołowski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  historyi  sztuki  i  ]Dy- 
rektor  gabinetu  historyi  sztuki  Uniwersytetu  Jagiellońskiego, 
Korespondent  c.  k.  Komisyi  centralnej  do  badania  i  utrzymy- 
wania pomników  sztuki.  Członek  honorowy  Towarzystwa  hi- 
storyków   sztuki    w  Wrocławiu,    Członek    czynny   cesarskiego 
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Towarzystwa  archeologiemego  w  Moikwi«,  CSitonak  amjUMj 
Towarzystwa  staroiytników  w  Królewca,  Dyrektor  Miuseom 
XX.  Czartoryskich  w  Krakowie.  Wybrany  Członkiem  czynnym 
dnia  15  listopada  1884.  —  (Korespondentem  od  r.  1880). 

Kraków,  ulica  Gamcartka  8.  ^ 

Kazimierz  Morawski,  (j.  w.).   Wybrany  Członkiem  osynnym  d. 

12  listopada  1887.  (Korespondentem  od  r.  1883). 
Kraków,  nlica  Sspitalna  40. 

Władysław  Łoziński,  Konserwator  zabytliów  sztoki  i  pomników 
historycznych,  Prezes  Towan^twa  Pr^aoiół  sztak  Pięknych, 
Wice-prezes  Towarzystwa  historycznego,  Prezes  Bady  Wyko- 
nawczej Macierzy  Polskiej.  Wybrany  Członkiem  cąynnym  dnia 

6  grudnia  1890. 

Lwów,  ulica  OMolińakich  8. 

Antoni  Kalina,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  filologii  słowiańskiej  po- 
równawczej Uniwersyteta  lwowskiego,  odanaozony  srebrnym 
medalem  bułgarskim  dla  sztok  i  umiejętnońd,  Członek-kores- 
pendent  Towarzystwa  Przyjaciół  Naok  w  Poznanio.  Wybrany 
Członkiem  czynnym  dnia  2  maja  lS9Jb»  —  (Korespondentem 

od  15  listopada  1884). 

Lwó«r,  ulica  Garncarska  6. 

aa)  Członkowie  przybrani  nadliczbowi: 

w  myśl  §  16  al.  2.  Statotu  Akademii. 
Z  wydzif^u  historyczno-filozoficznego.  Wybrani  d.  21  listopada  1893. 
Wojciech  Kętrzyński 
Stefan  Pawlicki 
Stanisław  Smolka 
Tadeusz  Wojciechowski 
Wincenty  Zakrzewski 


obacz  str.  12—13. 


b)  Zakrojowi: 

Watroslaw  Jagić,  Dr.  fil.,  takie  honoris  caosa,  o.  k.  Radca  Dwora, 
Prof.  p.  z.  filologii  słów.  i  Dyrektor  Seminaryom  filolog,  słów 
Uniwersyteta    wiedeńskiego.  Członek   Izby    Panów,    Kawaler 
orderów   pruskich   poor   le  mórite  i  Korony,    rosyjski   rzecz. 
Hadca   stanu    i    Kawaler   orderów    Stanisława,    Włodzimierza 
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i  Amnjj  Mrbikiego  wlelkUgo  knjia  ordeni  Sawy,  Cstonek 
'Ctjrmj  Akadamił  UmłijętBOŚoi  w  Wiedoiii,  Petanburgu,  Za- 
jnebłUf  BalgradiU,  Monaehłnm  i  BodapetsoU,  Tow.  nauko- 
wego rieakiego  w  Pradae,  Cktonek  ^  korefpoodoiit  Akademii 
Undcjętiiotei  w  Borlinia,  honorowy  CA  Towanjtlwa  „Ljabi- 
teli  drewncr)  ^mounoiti*  i  j^aroheotogicBoekawo  ObiMMatwa** 
w  Petenbiurgu,  Tow.  kiitorjcznego  im.  Noatora  w  Kijowie, 
Tow.  arcbeologicsnyoh  w  Zagrsebia,  Moekwie  i  Odetie,  Tow. 
•taroijiaiciego  w  Moekwie,  Cst.  bonorowy  Towars.  ,rMatica 
erpika*  w  Nowjm  ttadiie  i  ^Maftiea  Sloreneka*   w  Lnblanie, 

ete«  Wybrany  Cil.  osynnym  dnia  9  lietopada  1878. 
D0bllaf  pod  WtodnleiB,  H«tapUtrttM  18. 

JAsef  Hampel,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  a.  historyi  etaroźytnej  i  archeo- 
logii Uniwenytela  w  Bndapestcie,  Knstoes  Muaeam  Narodo- 
wego tamie,  CiZ.  esynny  Akademii  węgierskiej.  Wybrany  CzŁ 

csynnym  dnia  24  listopada  1888. 
Badapefzt,  Mazeum  Narodowo. 

•Jan  Gebaner,  Dr.  fil..  Prof.  p.  z.  filol.   slow.  i  Dyrektor  semin. 

slow.  Czeskiego  Uniwersytetu  w  Pradze,  Cz2.  czynny  czeskiej 

Akademii  Umiejętności  i  król.  Tow.  Naukowego  w  Pradze,  CzŁ 

Kom.    egzam.  na   naca.    szk<K   6rednich  w  Pradze.    Wybrany 

Czt.  czynnym  dnia  24  listopada  1888. 
Praga,  Yinohrady  801. 

c)  Zagraniczni: 

lYladysIaw  Nehring,  Dr.  fil..  Tajny  Radcy  rządowy,  Prof.  p.  z. 
filologii  słowiańskiej  i  Dyrektor  seminaryum  filologicznego  sło- 
wiańskiego Uniwersytetu  wrocławskiego,  b.  Dziekan  wydziału 
filozof,  w  r.  1876  i  1889,  b.  Rektor  Uniwers.  wrocławskiego 
w  r.  1894,  Członek-korespondent  Akademii  Umiejętności  w  Pe- 
tersburgu i  Tow.  Naukowego  w  Pradze,  honorowy  Czł.  Tow. 
Przyj.  Nauk  w  Poznaniu,  CzŁ  Tow.  histor.  i  staroiytniczego 
śląskiego  i  Muzeum  starożytności  śląskich.  Wiceprezes  ślą- 
skiego Tow.  ludoznawczego,  Czł.  Komisyi  egzam.  dla  kandy- 
-datów  wyższego  zawodu  nauczycielskiego,  Czł.  deputacyi  szkol- 
nej. Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  31  października  1885. 
Wrocław,  StematraMe  t2. 
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KraJŁ//«,  sika 


Pf4rk^>w  U. 


Wl#idxiaders  9f^miwwńa^  Dr.  praw,   AdvokaŁ  Wjbnaj  Ciioa. 

czjiiDriD  <L  6  gradnia  1890.  —  (KoTB^oadeatea  od  r.  18i3)l 


Al«ki»«Bder   Brnekaer,  Dr.   iSL,   Proteor  filologa 
LTriiwerfytetii  berlińskiego.   Wjbnmj  Calon. 
paidziernjkA  1891.  —  (Korespondentem  od  r.  1888) 


dnia  31 


J,  Kxc.  8toJan  Noyakowić,  Prezydent  Rady  Ministrów  itd.  Wy* 
brany  C^.  czyoDym  dnia  31  pafdaemika  1891. 

Henryk  Hienkiewicz.  Wybrany  Członkiem  csynnym  dnia  9  maja 

18'j3  roku 

War«7.awA,  W«pólna  24 


-  .•■•,>'  ^  ^  ^   ^    ^  ^  ^  ^^ 
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2.  Wydział  historyczno -filozofiozny. 
a)  Krajowi: 

J.  Exc.  Jalian  Dunajewski,  (j.  w.).    W/brany   Człon,  cłynnym 

dnia  li  maja  1872. 

Kraków,  Podwale  11. 

Izydor  Szaraniewicz,  Dr.  fil.,  Prof.  p.  z.  liistoryi  aaBtryaddej 
i  Dyrektor  Seminarynm  historycznego  oddz.  liistoryi  anstryackiej 
Uniwersyteta  lwowskiego,  Człon.  c.  k.  Komisy  i  egzam.  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  azkół  średnich  we  Lwowie,  Kore- 
spondent, a  od  r.  1887  Konserwator  c.  k.  Komisyi  centralne) 
do  utrzymania  zabytków  historycznych  i  artystycznych  w  Wie- 
dnia, honorowy  Doktor  ces.-ros.  Uniwertytetn  św.  Włodzimie- 
rza w  Kijowie  i  Senior  Instytutu  Stauropigiańskiego  we  Lwo- 
wie. Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  23  lipca  1872. 
Lwów,  Blacharaka  18. 

Fryderyk  Zoll,  (j.  w.).  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  7  lipca  iS73. 

Kraków,  ul.  Kolejowa  7. 

J.  £xc.  Leon  Biliński,  Dr.  praw.  Rzeczywisty  Tajny  Badca,  Ka- 
waler orderu  Żelaznej  korony  1  klasy.  Komandor  orderu  Fran- 
ciszka Józefa,    c.  k.  Minister   finansów.    Wybrany   Czł.  czyn- 
nym dnia  31  października  1876. 
Wiedeń,  Himmelpfortagasae  8. 

Franciszek  Piekosiński,  Dr.  praw,  Prof.  p.  z.  prawa  polskiego 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Dyrektor  arch.  akt  grodzkich 
i  ziemskich  w  Krakowie,  Konserwator  Komisyi  centralnej  dla 
zabytków  archiwalnych  na  Galicyę  zachodnia.  Wybrany  Czł. 
czynnym  d.  9  Ustopads  1878. 

Kraków,  ul.  Zwierzyniecka  2S. 

Edward  Rittner,  Dr.  praw,  Rzeczywisty  Tajny  Radca,  Kawaler 
orderu  Żelaznej  Korony  II  ki.  i  ord.  cesarza  Lteopolda,  Ko- 
mandor orderu  św.  Grzegorza  z  gwiazda,  c.  k.  Minister,  Czł. 
czeskiej  Akademii  im.  cesarza  Franciszka  Józefa  w  Pradze. 
Wybrany  Czł.  czynnym  d.  14  listopada  1881. 
Wiedeń*  I.  Re^iemngsstrawe  10. 

JHichał  Bobrzyński,  Dr.  praw.  Komandor  ord.  Franciszka  Józefa, 
Członek   czeskiej  Akademii    imienia    ces.    Franciszka   Józefa, 
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Wicepreijdent  Bady  SskoliMJ  kngow^,  Poa^  na  Sejm  krąjowj, 

b.  Prof.  prawa  polakiego  Uniwenjtdta  Jagiellońskiego.   Wj- 

brany  CiŁ  ciynnym  d.  10  listopada  1888,  —  (KorespondeiiteB 

od  r.  1878). 

Lwów,  nlie*  Pańaka  tS. 

Stanisław  Smolka,  (j.  w.).  Wybrany  CsŁ  caynnym  d.  15  listo- 
pada 1884.  ^  (Korespondentem  od  r.  1881). 
Kraków,  ulica  Krapnicsa  9. 

lViBoenty  Zaknewakif  Dr.  ftl ,  b.  Bektor  magn.,  ProU  p.  i  hi- 
storyi  powsaechnej  i  Dyrektor  Seminarynm  bisior.  Uniwemy- 
teta  Jagiell.,  CiŁ  sagranicsny  węgierskicij  Akademii  Umtejęt., 
CiŁ  e.  k.  Komis3ri  ogtaminacyjncj  dla  kandydatów  na  nanezy- 
eieli  w  glmn.  i  sakotaeh  realnych.  Wybrany  Citon.  esynnym 
dnia  16  listopada  1884.  —  (Korespondentem  od  r.  1881). 

Kraków,  ni.  Slemiradsklego  11. 

Wojciech  Kętnyńskiy  Dr.  fil ,  Dyrektor  Zakłada  Nar.  im.  Osso- 
lińsldch  we  Lwowie,  Konserwator  c.  k.  centralnej  Komisyi 
w  Wiednia,  Citon.  Tow,  Pnyjaciól  Naak  w  Posnania,  Tow. 
liter,  w  Parysa,  Tow.  naak.  w  Torunia,  Tow.  litewskiego 
w  Tylty,  Tow.  numism.  w  Krakowie  1  hlstorycmego  we  Lwo- 
wie, Tow.  histor.  i  srcheol.  śląskiego  w  Wrocławia,  Tow.  histor- 
prsy  Uniwersytecie  w  Petersburga,  ces.  Tow.  archeologicznego 
w  Moskwie,  Tow.  masarskiego  w  Lecu  w  Prusiech  wschodnich. 
Wybrany  Ciłonkiem  esynnym  d.  18  listopada  1887.  (Kore- 
spondentem od  r^  1878). 

Lwów,  Zakład  nar.  im.  Onolińskioh. 

TTadeoBZ  Wojciechowski,  Dr.  fil.  Profesor  p.  s.  historyi  polskiej 
i  Rektor  Uniwersytetu  lwowskiego,  Preses  Tow.  historycs.  we 
Lwowie,  Korespondent  e.  k.  Komisyi  centralnej  konserwatorski^ 
w  Wiedniu,  Osłonek  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kan- 
dydatów na  naucsycieli  sskół  gimnasyalnych  i  realnych  we 
Lwowie.  Wybrany  Csłonkiem  czynnym  d.  18  listopada  1887. 
(Korespondentem  od  r.  1881). 

Lwów,  ni.  Dfogossa  85. 

Pranciasek  Kaaparek,  Dr.  praw,  Kaw.  orderu  Żel.  Kor.  in  kL, 
b.  Bektor  magn.,  Prot  p.  z.  filos.  prawa  i  prawa  narodów 
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wenjteto  Jagiellońskiego,  Osłonek  o.  k«   Komisyi  egsamina- 

cjjnej  dla  kandydatów  na  naaczyeieli  SEkdl  ftrednioh. 

Kraków,  ul.  Sspitalna  iO 

Dyrektor  Wydziału  histor.-filozoficznego: 

Fryderyk  Zoll,  (jak  wyiej). 

Dyrektor  Wydziału  matematyczno-przyrod.: 

Szczęsny  Kreutz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  mineralogii  i  Dyrektor 
gabinetu  mineralogicznego  Uniwersytetu  Jagielońsk.,  Członek 
krajowej  Rady  gómiciej.  Członek  c.  k.  geologicznego  zakładu 
państwowego  w  Wiedniu,  niemieckiego  Towarz.  geologicznego 
w  Berlinie,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamin,  dla  kandydatów 
na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych.  Człon,  galie. 
Tow.  rolniczego  we  Lwowie,  b.  zwycz.  Prof.  i  b.  Dziekan  Wy- 
działu filozof.  Uniwersytetu  lwowskiego. 
Krików,  ni.  Nowa  Studencka  5a. 

Sekretarz   Wydziału  filologicznego: 

Łncyaii  Malinowski,  Dr.  fil.,  Magister  nauk  filologiczno-histo- 
rycznych,  Kawaler  orderu  ś-go  Stanisława,  Przewodniczący  Ko- 
misyi antropologicznej  Akademii  Umiejętności,  Profesor  p.  z. 
filologii  porównawczej  słowiańskiej  i  Dyrektor  Semlnaryum  fi- 
lologicznego słowiańskiego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Czło- 
nek c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  kandydatów  na  naucz,  szkół 
średnich,  denior  BurSy  akademickiej  w  Krakowie. 

Kraków,  Mały  R3mek  8. 

Sekretarz  Wydziału  tiistoryczno-filozof.: 

Stanisław  Smolka ,  (jak  wy&ej). 

Sekretarz  Wydziału  matem.-przyrod.: 

JłuMt  Rostafiński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  botaniki  i  Dyrektor 
Ogrodu  botanicznego  Uniwersytetu  JagieUońskiego,  Członek 
b.  Tow.  nauk  ścisłych  w  Paryżu,  Tow.  Przyjaciół  Nauk  w  Po- 
znaniu,  Tow.   nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Wiedniu, 
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b)  Zakrajowi: 

Antoni  Randa,  Dr.  praw,  Komandor  orderu  Francisaka  Józefa  U. 
klasj  z  gwiazdą.  Kawaler  orderu  Żelaznej  Korony  III.  klasy, 
posiadacz  medalu  austr.-węg.  „Litteris  et  ArUbus**,  c.  k.  Radca 
dworu,  Profesor  p.  z.  prawa  austr.  cywilnego  Uniwerajteta 
czeskiego  w  Pradze,  Prezes  I.  Wydziału  czeskiej  Akademii 
Umiejętności,  dożywotni  Członek  Izby  Panów.  Członek  Try- 
bunału   państwowego,    Doctor     honoris     causa     Uniwersyteta 

w  Bononii.  Wybrany  Człon,   czynnym  dnia  9  listopada    1878. 
Praga. 

Wladywój  Tomek,  Dr.  fil..  Komandor  orderu  Franciszka  Józefa 
posiadacz  medalu  austr.-weg.  „Litteris  et  Artlbus**,  c.  k.  Radca 
rządowy,  b.  Prof.  hist.  Uniwers.  czes.  w  Pradze,  Człoaek 
czynny  czeskiej  Akad.  Umiejęt,  dożywotni  C^.  Izby  Panów, 
Poseł  na  Sejm  krajowy  Korony  czeskiej.  Wybrany  Człon,  czyn- 
nym d.  14  listopada  1881. 
Praga,  ni.  Caama   6. 

J.  Exc.  Alfired  Arneth,  Dr.  fil.,  rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego 
Ces.  i  K.  Apost.  Mości,  Kawaler  orderu  Leopolda  i  ZeL  Kor. 
III  ki ,  ozd.  austr.-weg.  med.  „Litteris  et  Artibus",  Komandor 
i  Kawał,  orderów  włoskich,  hiszpańskich,  belgijskich,  heskich 
i  meksykańskich.  Dyrektor  c.  k.  tajnego  archiwum  dworu  i  pań- 
stwa w  Wiedniu,  Prezes  ces.  Akademii  Umiejętn.  w  Wiedniu, 
Członek  Akad.  Umiejętn.  w  Monachium,  w  Getyndze,  dei  Lincei 
w  Rzymie,  w  Madrycie,  w  Turynie  i  w  Łucca,  Człon.  Insty- 
tutu francuskiego  w  Paryżu. 
Wiedeń  J,  Parkring  16. 

Wilhelm  Fraknoi,  tyt.  Biskup  Arbei.  Kanonik  waradyński,  Opat 
szekszardzki  etc,  Wiceprezydent  Akad.  Umiej,  w  Budapeszcie, 
Członek  Akademii  w  Belgradzie,  Tow.  historycznego  w  Ostrzy- 
homiu  etc.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  24  lis  top.  1888. 
Bndapetzt. 

Henryk  v.  Zeissberg,  Dr.  fil..  Kaw.  orderu  Żelaz.  Kor.  III.  ki., 
posiadacz  ces.  austr.  medalu  „Litteris  et  Artibus**,  c  k.  Radca 
dworu,  Prof.  Uniwersytetu  i  Człon,  Akademii  Umiejętności 
w  Wiedniu,   Kierownik  austryackiego  Instytutu  historycznego, 
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Dyrektor  S^minarynin  historycsnego,  Redaktor  dzieła  „Die 
łStterreichiaoh-angarische  Monarchie  in  Wort  and  Bild'*,  hono- 
rowy Ciłonek  Towarzystwa  ,,far  Landeskande  yon  Niederdster- 
reich"  etc.  Wybrany  d.  2  maja  1895.  —  (Korespondentem  od 
dt  pafdsiemika  1874).     ' 

Wtedeń  U,  GMrniffasM  SS. 

c)  Zagraniczni: 

•Jakób  Garo,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  i  Dyrektor  Seminaryam 
historycznego  Uniwersytetu  wrocławskiego,  członek  korespon- 
dent Akademii  Umiejętności  w  Petersburgu.  Wybrany  Człon, 
czynnym  d.  14  listopada  188t. 

Wrocław,  Kaiier  WlIhelm-StnuM  M. 

X.  Edward  Łikowski,  Biskup  snfragan  poznański,  Treżes  Towa- 
rzystwa Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu.  Wybrany  Czł.  czynnym 

dnia     12  listopada  1887. 
Posoiiń. 

Albert  Sorel,  Profesor  historyi  dyplomatycznej  w  Ecole  librę  des 
sciences  politiques  w  Paryżu,  Sekretarz  generalny  Prezydyum 
Senatu  francuskiego,  Członek  Akademii  francuskiej  i  Akademii 
nauk  moralnych  i  politycznych,  Cs^on. -korespondent  król  To- 
warz.  histor.  w  Londynie  i  król.  Akademii  Umiejętności  w  Mo- 
nachium. Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  30  listopada  1889. 
Paryi,  Pr^idence  dn  Sćnat. 


3.  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

a)   Krajouń: 

J.  Exc  Józef  Majer,  Dr.  med.  i  chir.,  b.  Prof.  i  Rektor  magn. 
Uniw.  Jagiell.,  b.  Prezes  Akademii  Umiejętności,  Rzeczywisty 
Tajny  Radca  Jego  Ces.  i  Król.  Apost.  Mości,  Komandor  orderu 
Franciszka  Józefa,  Kawaler  ord.  Żel.  Kor.  HI  ki.,  dożywotni 
Członek  Izby  Panów,  b.  poseł  na  Sejm  krajowy  i  b.  Członek 
Rady  M.  Krakowa,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uniwersytetu  Jagiel- 
lońskiego i  lwowskiego.  Członek  honorowy  Towarzystwa  Przy- 
jaciół Nauk  w  Poznaniu,  Tow.  pedagogicznego  we  Lwowie, 
Tow.  lek.  w  Krakowie   i   we  Lwowie,  Tow.  lekarzy  polskich 
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w  Parysa  i  Bady  admiiiiflneyjnej  Sikotj  polikiej  na  BatP 
gnoUaf  w  Paryiu,  OnŁ^kontpondeiil  Akademii  lekanko-eliimr- 
gicMMJ  w  Madrjeltt,  Tow.  prBjrodnieiego  we  Lwowie^  Tow. 
iekmnk.  wmmawikiego,  wileńekiego,  podobkiego,  labelokiege^ 
bukowińskiego  i  kaliskiego,  Tow.  antropologicsnego  w  Beriinie, 
ces.  Tow,  Przyjaciół  naak  pnyrodiiioie-aiitropolog.  i  etnolog. 
w  Moskwie,  Instytatu  antropoL  w  Brytanii  i  Irlandyi  w  Loa* 
dynie,  Akademii  Mickiewicza  w  Bolonii  etc. 
Kraków,  al   Kmpnlcia  7. 

Jfrandszek  Michał  RarliAski,  Dr.  fiL,  Kawaler  ces.  anstr.  or* 
dem  Franciszka  J6ze£a,  Profeeor  p.  a.  astronomii  i  matenuityki 
wyższej  i  Dyrektor  Obserwatoryum  astronomicznego  Uniwer> 
syteta  Jagiell.,  Człon.  c.  k.  Komisyi  do  pomiam  ziemi,  c  k. 
Komisyi  do  normalnych  miar  i  wag,  c.  k.  Tow.  meteorologicz- 
nego w  Wiednia,  królewsko- czeskiego  Tow.  Naak  w  Pradse^ 
oraz  Tow.  astronomicznego  niemieckiego,  Czł. -korespondent  b. 
Tow.  naak  ftcidycb  w  Paryia,  OzŁ  honorowy  Tow.  Kopernika 
w  Terania,  CzŁ  i  zastępca  Dyrektora  c.  k.  Konusyi  egzam.  dla 
kandydatów  na  naaczydeli  w  gimnazyach  i  szkołach  realnycli, 
Dyrektor  seminaryam  matematycznego.  Wybrany  Czł.  czynnyaa 

dnia  7  Upca  1873. 

KrAków,  ulica  Kopernika.  Obftrwatoryam. 

Bronisław  Radziscewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  ogólnc(> 
i  farmacea^cznej  Uniwersyteta  lwowskiego,  Członek  hono- 
rowy Towarzystwa  chemików  czeskich  w  Pradze,  Tow.  naa> 
czycieli  szkół  wyiszyoh  i  Tow.  aptekarskiego  we  Lwowie,  CzL 
e.  k.  Koflusyi  egzam.  dla  kandydatów  na  naaczydeli  aakdt 
gimnazyalaych  i  realnych  we  Lwowie,  Docent  chemii  w  8akol» 
gospodarstwa  leinego.  Wybrany  CzL  czynnym  dnia  li  listo- 
pada 18dL  (Korespondentem  od  r.  1874). 
Łwińw,  aliea  Dhi^poMa,  gaiaob  Uniwenytatn. 

Józef  RostaflAflki,   (jak  wyiej).    Wybrany   Członkiem  eaynnym 
dnia  10  paidziemika  1883, 

Kraków,  allea  Omeanka  14. 
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Jan  Frankę,  c.  k.  krajowy  Inspektor  szkól,  b.  Profesor  mechaniki 
w  Szkole  Politechn.  lwowskiej,  Prezes  c.  k.  Komisji  egzamin, 
dla  II-go  egzaminu  rządowego  na  Wydziale  budowy  maszyn. 
Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  31  października  1885. 

Lwów,  nllca  Bielowskiego  5. 

Edward  Janczewski,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  anatomii  i  fisyolo- 
gii  roślin  i  Dyrektor  pracowni  botanicznej  Uniwenyteta  Ja- 
giell.,  Czlonek-korespondent  Tow.  botanicznego  w  Edymborgu 
i  Tow.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Prezes  Towarz. 
ogrodniczego  w  Krakowie.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 
31  października  1885.  —  (Korespondentem  od  r.  1876).| 

Kraków,  ulica  Wolska  16. 

Szczęsny    Krentz,    (jak    wyiej).    Wybrany    członkiem  czynnym 

dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Nowa  Studencka  5  a. 

Władysław  Zajączkowski,   Dr.  fil.,   Profesor  p.  z.  matematyki 

w  Szkole  Politechn.  lwowskiej,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzamin. 

dla  kandydatów  na  nauczycieli    w  szkołach   średnich,   tndziei 

Komisyi  egzamin,   dla]  geometrów   autoryzowanych.   Wybrany 

Człon,  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 
Lwów,   ulica  Sykatuska  50. 

Napoleon  Cybulski,  Dr.  med..  Profesor  p.  z.  fizyologii^  Uniwersy- 
tetu   Jagiellońskiego.    Wybrany   Członkiem   czynnym  dnia  IS 

października  1891. 

Kraków,  ulica  Szczepańska  II. 

Benedykt  Dybowski,  Dr.  med.,  Profesor  zw.  zoologii  Uniwersyt. 
lwowskiego,  Członek  c.  k  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwo- 
wie, Członek  kilku  Towarzystw  naukowych.  Wybrany  CzZom 
czynnym  dnia  31  października  1891. 

Lwów,  ulica  Długosza  3. 

Emil  Godlewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  rolniczej  i  Dy- 
rektor zakładu  chemii  rolniczej  Uniwersytetu  Jagiell.,  Człon, 
polskiego  Towarzystwa  przyrodników  imienia  Kopernika  we 
Lwowie,  Człon.    Towarz.  nauk  przyrodniczych   w  Cherbourgu, 

2 
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b.  Profesor    szkoły   rolnicsejj  w  Dublanach.    Wybrany    Csloo. 
czynnym  dnia  31  października  1891. 

Kraków,  ulica  Straszewskiego  8S- 

Julian  Niedźwiedzki,  Dr.  fil.,  Prof,  p.  z.  mineralogii  i  geologii 
w  Szkole  Politechnicznej  lwowskiej,  Docent  tychże  przedmio- 
tów na  Uniwersytecie  lwowskim,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzam. 
na  nauczycieli    szkół  średnich.    Wybrany    Czł.    czynnym   d.   9 

maja  1893.  —  (Korespondentem  od  r.  1887). 
Lwów,  ulica  Kieina  8. 

Ang^ast  Witkowski,  Prof.  p.  z.  fizyki  Uniwersyteta  Jagielloń- 
skiego, C^on.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich. 
Wybrany  C^on.  czynnym  dnia  9  maja  1893.  —  Korespoden- 
tem  od  r.  1888). 

Kraków,  ulica  Bernardyńska  13. 

Karol  Olszewski,  Dr.  fil..  Kawaler  Orderu  Żelaznej  Korony  III. 
klasy.  Profesor  p.  z.  chemii  Uniwersytetu  Jagiell.,  Członek 
czeskiej  Akademii  Nauk  i  Sztuk  w  Pradze/  Człon.  Komisyi 
egzam.  dla  nauczycieli  szkół  średnich.  Człon,  honorowy  To  w. 
lekarskiego  w  Wilnie.  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  12  maja 
1896.  —  (Korespondentem  od  r.  1888). 

Kraków,  ulica  Jaj^iellońska  S2. 

b)   Zakrajowi: 

Franciszek  Mertens,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  matematyki  Uni- 
wersytetu wiedeńskiego,  b.  Prof.  Uniwersytetu  Jagiell.,  b.  Prof. 
Politechniki  w  Gracu,  c.  k.  Radca  rządowy,  C^onek  rzeczywi- 
sty Akademii  Umiejętności  w  Wiedniu,  Członek  korespondent 
Tow.  naukowego  czeskiego  w  Pradze,  C^on.  kor.  To  w.  nau- 
kowego w  Getyndze.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  31 
października  1885. 

Wiedeń,  III.  Stammgasso  9. 

c)  Zagraniczni : 

Marceli  Nencki,  Dr.  fil.,  Profesor  chemii  w  Zakładzie  medycyny 
praktycznej  w  Petersburgu,   b.  Profesor  chemii  lekarkiej  Uni- 
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wersytetu  w  Bemie  Szwajc.    Wybrany   Gzlon.    czynnym    dnia 

15  listopada  188<i. 
Peienbarg. 

Edward  Strasbarg^er,    Dr.  fil.,  Profesor  Uniwersytetu   w  Bonn. 
Wybrany  Ca^onkiem  czynnym  dnia  24  listopada  1888. 
Bonn. 

Jan  Schiaparelli,  Dyrektor  Obserwatoryam  astronomicznego  w  Me- 
dyolanie  i  t.  d.  Wybrany  C^  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 

Medyolan. 

Lord  William  Kelvin,  Profesor  Uniwersytetu  w  Glasgowie  i  t.  d. 

Wybrany  Ca^onkiem  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 
Glasgow. 

Radolf  Virchov,  Profesor   Uniwersytetu   w  Berlinie  i  t.  d.   Wy- 
brany Członkiem  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 
Berlin.; 

Dymitr  Iwanowicz  Mendelejew,   b.  Profesor  chemii   Uniwersy- 
tetu petersburskiego  i  t.  d.  Wybrany  Glonkiem  czynnym  dnia 

31  października  1991. 

Petersburg,  Kadet«ką)a  9. 

Henryk  Hoyer)  Dr.  med.,  Profesor   Uniwersytetu  warszawskiego* 

Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  2  maja  1895. 
Warszawa. 


B.  Korespondenci. 
1.  Wydział  filologiczny. 

Roman  Piłat,  Dr,  fil.,  Profesor  p.  z.  języka  polskiego  i  literatury 
polskiej,  Dyrektor  seminaryum  filol.  dla  języka  polskiego 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Wiceprezes  o.  k.  Komisyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych 
we  Lwowie,  Prezes  Tow.  Mickiewiczowskiego  we  Lwowie.  Wy- 
brany dnia  30  października  1880. 

Lwów,  Chorążczyzna  IG. 

0# 
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Zjgmmmt  Smsoiewicz,  Dr.  fiL,  Kawmler  ordern  FrmneisBkm  Józefa^ 
c  k.  Radca  Dwom^  emer.  krajowr  inspektor  aakót  ńnednichr 
CzL  Komisji  egiaminaCTJnej  lwowskiej  dla  kandydatów  na 
aanciycieli  gimnatyów  i  sskól  realnjck,  Cslonek  honoiowj 
Towara.  pedagogicsnago  i  Towars.  nancsrcioli  sakół  wyiszych. 
Wjbranj  dnia  15  listopada  1SS4. 

Lwów,  nliea  Artarm  Grotg«ra  SL 


Wojciedi  hr.  Dziedossycki,  Dr.  fiL.  c  k.  Konserwator  sabjtków 
sztoki.  Poseł  na  Sejm  krajowy.  Prezes  Tow.  archeologicznego 
we  Lwowie.  Wybrany  dnia  12  listopada  1887. 

Jezupol,  w  G&Iirji. 

Jan  Karlowics,  Dr.  fil.,  Redaktor  ,Wiriy*.  Wybrany  dnia  12  li- 
stopada 1887. 

WsmAwa,  Jasna  10. 

Józef  Tretiak,  Dr.  fil.,  Profesor  jeżyka  i  literatury  ruskiej  Uniw. 
Jagiell.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Batorego  25. 

Adam  Kryński,  Magister  nauk  filoL-histor.,  Prof.  gimn..  Redaktor 

„Prac  filologicznych".  Wybrany  dnia  30  listopada  1889. 
Warizawa,  Marsaafkowska  108. 

Maksymilian  Rawczyński,  Dr.  fi!.,  Professor  p.  z.  jeżyków  i  lite- 
ratur romańskich  Uniwersytotn  Jagiellońskiego,  Członek  c.  k. 
Komisy!  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gim- 
nazyach  i  szkołach  realnych.  Wybrany   dnia   6  grudnia  1890. 

braków,  Krowoderiika  40. 

Karol  lir.  Lanckoroński,  c.  k.  Szambelan,  dziedziczny  Członek 
Izby  Panów,  Człon,  kuratoryi  austr.  Muzeum  artyst-przemy- 
slowego  w  Wiedniu,  c.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki  w  Ga- 
licyi,  Doktor  filozofii  honoris  causa  Uniwersytetu  berlińskiego. 
Wybrany  dnia  HI  października  1891. 

Wiedeń,  I  WaBa^^asse  4. 

Piotr  Chmielowski,  Dr.  fil.,  wybrany  dnia  9  maja  1898. 

Wartsawa,  Nowogrodzka   89. 
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Ludwik  Ćwikliński,  Dr.  fil.,  c.  k.  Kadca  Dwora,  b.  Rektor  magn., 
Profesor  p.  2.  filologii  klasycznej  i  Dyrektor  seminarjum  i  pro- 
seminaryum  filologicauego  Uniwersytetu  lwowskiego,  Dyrektor 
lwowskiej  c.  k.  Komisyi  egsaminacyjne)  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  szkÓŁ  gimnazyalnych  i  realnych,  Czlonek-korespon- 
dent  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu,  Konserwator 
c.  k.  Komisyi  centralnej  dla  utrzymywania  zabytków  histo- 
rycznych i  artystycznych  w  Wiedniu,  Prezes  Towarzystwa  Hlo- 
gicznego  we  Lwowie,  Ca^onek  Rady  miasta  Lwowa.  Wybrany 
dnia  9  maja  1898. 

Lwów,  ulica  Micklewicsa  10. 

Jósef  Kallenbach,  Dr.  fil..  Profesor  p.  z.  języka  i  literatury  pol- 
skiej Uniwersytetu  we  Fryburgu  Szwajcarskim.  Wybrany  dnia 
9  maja  1893. 

La  Chauote,  Fryburg  w  Szwaj  earyi. 

Adam  Miodoński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.^  filologii  klasycznej 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Cdonek  c.  k.  Komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach 
realnych,  b.  Profesor  Uniwersytetu  we  Fryburgu.  Wybrany  d. 

9  maja  1993. 

Kraków,  ulica  Długa  SI. 

Leon  Sternbach,  Dr.  HL,  Profesor  p.  n.  filologii  klasycznej  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  ulica  św.  Tomasza  6. 

Jan  Bystroń,  Dr.  fil.,  c  k.  Profesor  gimnazyalny,  Crfonek  Tow. 
Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu  i  litewskiego  Towarzystwa  lite- 
rackiego w  Tylży.  Wybrany  dnia  4c  maja  1894. 

Kraków,  ulica  Czysta  4. 

Stanisław  Tomkowicz,    Dr.  fil.    Konserwator    zabytków    sztuki 

i  przeszłości.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 
Kraków,  ulica  Podwal«  2. 

Alwin  Schnltz,  Dr.  Al.,  p.  z.  Profesor  historyi  sztuki  niemieckiego 
Uniwersytetu  w  Pradze,  Czł.  Komisyi  rząd.  egzaminacyjnej  do 
rysunków.  Korespondent  c.  k.  centralnej  Komisyi  konserwator- 
skiej w  Wiedniu,  tudzież  c.  k.  austryackiego  Muzeum  dla  sztuki 
i  przemysłu  w  Wiedniu,  Członek  cz.  Towarzystwa   do  popie- 
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b)  Zakrojowi: 

Antoni  Randa,  Dr.  praw,  Komandor  orderu  Franciszka  Józefa  II. 
klasy  s  gwiazdą,  Kawaler  ordera  Żelaznej  Korony  III.  klasy^ 
posiadacz  medalu  austr.-węg.  „Litteris  et  Artibns",  c.  k.  Radem 
dworu,  Profesor  p.  z.  prawa  austr.  cywilnego  Uniwersytetu 
czeskiego  w  Pradze,  Prezes  I.  Wydziału  czeskiej  Akademii 
Umiejętności,  doływotni  Członek  Izby  Fanów.  Członek  Try- 
bunału   państwowego.    Doctor     honoris     causa     Uniwersytetu 

w  Bononii.  Wybrany  C^^on.   czynnym  dnia  9  listopada    1878. 
Praga. 

Wladywój  Tomek,  Dr.  fil..  Komandor  orderu  Franciszka  Józefa, 
posiadacz  medalu  austr.-węg.  „Litteris  et  Artibus",  c.  k.  Radca 
rządowy,  b.  Prof.  hist.  Uniwers.  czes.  w  Pradze,  C^doaek 
czynny  czeskiej  Akad.  Umiejęt.,  doiywotni  Czł.  Izby  Panów, 
Poseł  na  Sejm  krajowy  Korony  czeskiej.  Wybrany  Człon,  czyn- 
nym  d.  14  listopada  1881. 

Praga,  ul.  Csama  6. 

J.  £xc.  Alfred  Arneth,  Dr.  fil.,  rzeczywisty  Tajny  Radca  Jego 
Ces.  i  K.  Apost.  Mości,  Kawaler  orderu  Leopolda  i  ZeL  Kor. 
III  ki ,  ozd.  austr.-weg.  med.  „Litteris  et  Artibus",  Komandor 
i  Kawał,  orderów  włoskich,  hiszpańskich,  belgijskich,  heskich 
i  meksykańskich.  Dyrektor  c.  k.  tajnego  archiwum  dworu  i  pań- 
stwa w  Wiedniu,  Prezes  ces.  Akademii  Umiejętn.  w  Wiedniu, 
Członek  Akad.  Umiejetn.  w  Monachium,  w  Getyndze,  dei  Lincei 
w  Rzymie,  w  Madrycie,  w  Turynie  i  w  Lucca,  Człon.  Insty- 
tutu  francuskiego  w  Paryżu. 
Wiedeń  1,  Parkring  16. 

Wilhelm  Fraknoi,  tyt.  Biskup  Arbei.  Kanonik  waradyński,  Opat 
szekszardzki  etc,  Wiceprezydent  Akad.  Umiej,  w  Budapeszcie, 
Członek  Akademii  w  Belgradzie,  Tow.  historycznego  w  Ostrsy- 
homiu  etc.  Wybrany  Człon,  czynnym  d.  24t  lis  top.  1888. 

Badapcszt. 

Henryk  y.  Zeissberg,  Dr.  fil.,  Kaw.  orderu  Zelaz.  Kor.  III.  ki., 
posiadacz  ces.  austr.  medalu  „Litteris  et  Artibus**,  c  k.  Radca 
dworu,  Prof.  Uniwersytetu  i  Człon,  Akademii  Umiejętności 
w  Wiedniu,   Kierownik  austryackiego  Instytutu  historycznego, 
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BTrektor  Seminarynm  historycsnego,  Redaktor  dzieła  „Die 
łSstorreichisch-angarische  Monarchie  in  Wort  and  Bild**,  hono- 
rowy Ciłonek  Towarzystwa  „fUr  Landeskunde  Ton  NiederOstor- 
reich**  etc.  Wybrany  d.  2  maja  1895.  —  (Korespondentom  od 

31  paźdsiemika  1874).     ' 

WtedeA  II,  OsernigaiM  SS. 

c)  Zagraniczni: 

J'akób  Garo,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  historyi  i  Dyrektor  Seminarynm 

historycznego  Uniwersytotn  wrocławskiego,   członek  korespon- 

dent  Akademii  Umiejętności   w  Petorsbnrgn.  Wybrany  Człon. 

czynnym  d.  14  listopada  188 1. 

Wrocław,  Kalier  Wilhelm-Stpawe  9S. 

X.  Edward  Łikowaki,  Biskup  safragan  poznański,  I 'reżes  Towa- 
rzystwa Przyjaci^  Nauk  w  Poznaniu.  Wybrany  Czł.  czynnym 

dnia     12  listopada  1887. 
Poznań. 

Albert  Sorel,  Profesor  historyi  dyplomatycznej  w  £k:ole  librę  des 
sciences  politiques  w  Paryżu,  Sekretarz  generalny  Prezydyum 
Senatu  francuskiego.  Członek  Akademii  francuskiej  i  Akademii 
nauk  moralnych  i  politycznych,  Człon. -korespondent  król  To- 
warz.  his  tor.  w  Londynie  i  król.  Akademii  Umiejętności  w  Mo- 
nachium. Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  30  listopada  1889. 
Parys,  Próstdence  du  Sćnat. 


3.  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

a)   Krajowi: 

J.  £xc  Józef  Majer,  Dr.  med.  i  chir.,  b.  Prof.  i  Rektor  magn. 
Uniw.  Jagiell.,  b.  Prezes  Akademii  Umiejętności,  Rzeczywisty 
Tajny  Radca  Jego  Ces.  i  Król.  Apost.  Mości,  Komandor  orderu 
Franciszka  Józefa,  Kawaler  ord.  Żel.  Kor.  HI  ki.,  doiywotni 
Członek  Izby  Panów,  b.  poseł  na  Sejm  krajowy  i  b.  Członek 
Rady  M.  Krakowa,  Dr.  fil.  honoris  causa  Uniwersytetu  Jagiel- 
lońskiego i  lwowskiego,  C^onek  honorowy  Towarzystwa  Przy- 
jaciół Nauk  w  Poznaniu,  Tow.  pedagogicsinego  we  Lwowie, 
Tow.  lek.  w  Krakowie   i   we  Lwowie,  Tow.   lekarzy  polskich 
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w  Pwyia  i  Bady  admiiuitnieyjttej  MuUj  pobkiej  im  aatf- 
gnollM  w  Fmrjhi^  OaŁ-koriMpondeDt  Akademii  lekmnko^ehimr- 
gitaiwj  w  Hadryeltt,  Tow.  prayrodiiiesego  we  Lwowie,  Tow. 
iekank.  waniawtkiego,  wileńekiego,  podolikiego,  labelekiege^ 
bukowińskiego  i  kaliskiego,  Tow.  antropologicaaego  w  BecUnia, 
ces.  Tow.  Prsyjaoiót  nauk  prsyrodnieio-antropolog.  i  etnolog, 
w  Moskwie,  Instytata  antropoL  w  Brytanii  i  Irlandyi  w  Lon* 
dynie,  Akademii  Mickiewicza  w  Bolonii  etc. 
Kraków,  al   Kmpnlesa  7. 

Jfrancissek  Michał  KarllAski,   Dr.  fil.,  Kawaler  ces.  anstr.  or* 

dem  Francisska  Jósefia,  Profesor  p.  a.  astronomii  i  matematyki 

wyisaej  i  Dyrektor  Obserwatoryom  astronomicznego   Uniwer* 

syteta  Jagiell.,  Cslon.  c  k.  Komisyi  do  pomiaru  ziemi,  c  k. 

Komisyi  do  normalnych  miar  i  wag,  c.  k.  Tow.  meteorologica- 

nego    w  Wiednia,   królewsko-czeskiego   Tow.  Nauk   w  Prada» 

oraz  Tow.  astronomicznego  niemieckiego,  CzI. -korespondent  b. 

Tow.  nank  ikislych  w  Paryża,  OzI.  honorowy  Tow.  Kopernika. 

w  Torunia,  Czł.  i  zastępca  Dyrektora  c.  k.  Komisyi  egzam.  dla- 

kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach  realnych, 

Dyrektor  seminaryum  matematycznego.  Wybrany  Cz2.  czynnym. 

dnia  7  lipca  1873. 

Kraków,  ulica  Kopernika.  Ob— iwatotynm. 

Bronisław  Radziscewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  ogólnej 
i  farmaceutycznej  Uniwersytetu  lwowskiego,  Członek  hono- 
rowy Towarzystwa  chemików  czeskich  w  Pradze,  Tow.  nau- 
czycieli szkół  wyiszyoh  I  Tow.  aptekarskiego  we  Lwowie,  CzL 
e.  k.  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  na  nauczycieli  eakól 
gimaazyalaych  i  realnych  we  Lwowie,  Docent  chemii  w  Szkole 
gospodarstwa  leśnego.  Wybrany  Czł.  czynnym  dnia  14  listo- 
pada 188L  (Korespondentem  od  r.  1874). 
Lwów,  nl&ea  DiuyoMa,  gaiaeh  UniweriTtetu. 

J6sef  Rostafiński,   (jak  wyiej).    Wybrany   Członkiem  eąynnym 
dnia  10  paidziemika  1883, 

Kraków,  allea  Oaneartka  14. 
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Jan  Frankę,  c.  k.  krajowy  Inspektor  szkół,  b.  Profesor  mechaniki 
w  Szkole  Politechn.  lwowskiej,  Prezes  c.  k.  Komisji  egzamin, 
dla  II-go  egzaminu  rządowego  na  Wydziale  budowy  maszyn. 
Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  31  października  1885. 

Lwów,  nllca  Bielowakiego  6. 

Edward  Janczewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  anatomii  i  fisyolo- 
gii  roślin  i  Dyrektor  pracowni  botanicznej  Uniwersytetu  Ja- 
giell.,  Czlonek-koreepondent  Tow.  botanicznego  w  Edymburgu 
i  Tow.  nauk  przyrodniczych  w  Cherbourgu,  Prezes  Towarz. 
ogrodniczego  w  Krakowie.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia 
31  października  1885.  —  (Korespondentem  od  r.  1876).| 

Kraków,  nlica  Wolika  16. 

Szczęsny    Kreutz,    (jak    wyżej).    Wybrany    członkiem   czynnym 

dnia  24  listopada  1888. 

Kraków,  ulica  Nowa  Studencka  5  a. 

Władysław  Zajączkowski,  Dr.  fil.,   Profesor  p.  z.  matematyki 

w  Szkole  Politechn.  lwowskiej,  Człon.  c.  k.  Komisyi  egzamin. 

dla  kandydatów  na  nauczycieli    w  szkołach   średnich,   tudziei 

Komisyi  egzamin.   dla|  geometrów  autoryzowanych.   Wybrany 

Człon,  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 
Lwów,  nlica  Sykstuska  60. 

Napoleon  Cybulski,  Dr.  med.,  Profesor  p.  z.  fizyologii^  Uniwersy- 
tetu   Jagiellońskiego.    Wybrany   C^onkiem   czynnym  dnia  13 

października  1891. 

Kraków,  nlica  Szczepanika  II. 

Benedykt  Dybowski,  Dr.  med..  Profesor  zw.  zoologii  Uniwersyt. 
lwowskiego,  Członek  c.  k  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwo- 
wie, Członek  kilku  Towarzystw   naukowych.    Wybrany  CzZom 

czynnym  dnia  31  października  1891. 
Lwów,  ulica  Długosza  8. 

Emil  Godlewski,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  chemii  rolniczej  i  Dy- 
rektor zakładu  chemii  rolniczej  Uniwersytetu  Jagiell.,  Człon, 
polskiego  Towarzystwa  przyrodników  imienia  Kopernika  w^ 
Lwowie,  Człon.   Towarz.  nauk  przyrodniczych   w  Cherbourgu, 

2 
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b.  Profesor    szkołj   rolniciej.  w  Dablanach.    Wybrany    Ctłon. 
czynnym  dnia  31  października  1891. 

Kraków,  ulica  Struzewikiego  SS. 

Julian  NiediwiedjBki,  Dr.  fil.,  Prof  p.  z.  mineralogii  i  geologii 
w  Szkole  Politechnicznej  lwowskiej,  Docent  tychże  przedmio- 
tów na  Uniwersytecie  lwowskim,  Człon.  c.  k.  Komisji  egzam. 
na  nauczycieli  szkół  średnich.  Wybrany  Czł.  czynnym  d.  9 
maja  1893.  —  (Korespondentem  od  r.  1887). 
liwńw,  ulica  Kleina  8. 

Angast  Witkowski,  Prof.  p.  z.  fizyki  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego, Człon.  Komisyi  egzam.  na  nauczycieli  szkół  średnich. 
Wybrany  Człon,  czynnym  dnia  9  maja  1893.  —  Korespoden- 
tem  od  r.  1888). 

Kraków,  ulica  Bernardyńska  13. 

Karol  Olszewski,  Dr.  fil.,  Kawaler  Orderu  Żelaznej  Korony  IIL 

klasy,    Profesor    p.  z.   chemii    Uniwersytetu  Jagiell.,    Członek 

czeskiej  Akademii  Nauk   i   Sztuk    w  Pradze,'  Człon.    Komisyi 

egzam.  dla  nauczycieli  szkół  średnich.    Człon,  honorowy  Tow. 

lekarskiego  w  Wilnie.  Wybrany   Czł.  czynnym  dnia    12  maja 

1896.  —  (Korespondentem  od  r.  1888). 
Kraków,  ulica  Jagiellońska  22. 

b)   Zakrajowi: 

Franciszek  Mertens,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  matematyki  Uni- 
wersytetu wiedeńskiego,  b.  Prof.  Uniwersytetu  Jagiell.,  b.  Prof. 
Politechniki  w  Gracu,  c.  k.  Radca  rządowy.  Członek  rzeczywi- 
sty Akademii  Umiejętności  w  Wiedniu,  Członek  korespondent 
Tow.  naukowego  czeskiego  w  Pradze,  Człon.  kor.  Tow.  nau- 
kowego w  Getyndze.  Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  31 
października  1885. 

Wie<loń,  III.  Stammj.'a!<se  9. 

c)  Zagraniczni : 

Harceli  Nencki,  Dr.  fil.,  Profesor  chemii  w  Zakładzie  medycyny 
praktycznej  w  Petersburgu,   b.  Profesor  chemii  lekarkiej  Uni- 
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wersjtetu  w  Bemie  Siwajc.    Wybrany   Człon,    csjnnym    dnia 

15  listopada  1884. 
Petersburg. 

£dward  Strasbnrger,    Dr.  fil.,  Profesor  Uniwersjtetn   w  Bonn. 
Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  24  listopada  1888. 

Bonn. 

Jan  Schiaparelli,  Dyrektor  Obserwatoryam  astronomicznego  w  Me- 
dyolanie  i  t.  d.  Wybrany  CiŁ  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 

Medyolan. 

Lord  William  Kelvin,  Profesor  Uniwersytetu  w  Glasgowie  i  t.  d. 

Wybrany  Ca^onkiem  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 
Glasgow. 

Radolf  Virchov,  Profesor   Uniwersytetu  w  Berlinie  i  t.  d.   Wy- 
brany Członkiem  czynnym  dnia  6  grudnia  1890. 

Berlin.* 

Dymitr  Iwanowicz  Mendelcjew,   b.  Profesor  chemii   Uniwersy- 
tetu petersburskiego  i  t.  d.  Wybrany  C^onkiem  czynnym  dnia 

31  października  1991. 

Petersburg,  Kadetskąja  9. 

Henryk  Hoyer,  Dr.  med.,  Profesor  Uniwersytetu  warszawskiego* 
Wybrany  Członkiem  czynnym  dnia  2  maja  1895. 
Warszawa. 


B.  Korespondenci. 
1.  Wydział  filologiczny. 

Roman  Piłat,  Dr,  fil.,  Profesor  p.  z.  języka  polskiego  i  literatury 
polskiej,  Dyrektor  seminaryum  filol.  dla  języka  polskiego 
Uniwersytetu  lwowskiego,  Wiceprezes  c.  k.  Komisyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkól  gimnazyalnych  i  realnych 
we  Lwowie,  Prezes  Tow.  Mickiewiczowskiego  we  Lwowie.  Wy- 
brany dnia  30  października  1880. 

Lwów,  Chorąźczyzna  IG. 
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Zygmunt  Samolewicz,  Dr.  fil.,  Kawaler  orderu  Franeisska  Józefa 
c.  k.  Radca  Dworu,  emer.  krajowy  inspektor  szkół  średnich. 
CzI.  Komisji  egzaminacyjnej  lwowskiej  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  gimnazyów  i  szkół  realnych^  Członek  honorowy 
Towarz.  pedagogicznego  i  Towarz.  nauczycieli  szkół  wyiazych. 
Wybrany  dnia  15  listopada  1884. 

Lwów,  ulica  Artura  OroŁgera  8. 

Wojciech  hr.  Dziedoscyeki^  Dr.  fil.,  c.  k.  Konserwator  zabytków 

sztuki,  Pos^  na  Sejm  krajowy,   Prezes  Tow.  archeologicznego 

we  Lwowie.  Wybrany  dnia  12  listopada  1887. 
Jezupol,  w  Galicyi. 

Jan  Karłowicz,  Dr.  fil..  Redaktor  „Wisły".  Wybrany  dnia  12  li- 
stopada 1887. 

Warszawa,  Jaana  10. 

Józef  Tretiak,  Dr.  fil.,  Profesor  języka  i  literatury  niskiej  Uniw. 

Jagiell.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 
Kraków,  ulica  Batorego  25. 

Adam  Kryński,  Magister  nauk  filol.-histor.,  Prof.  gimn.,  Redaktor 
„Prac  filologicznych".  Wybrany  dnia  30  listopada  1889. 

Wamawa,  Marszałkowska  108. 

Maksymilian  Kawczyński,  Dr.  fil.,  Professor  p.  z.  jeżyków  i  lite- 
ratur romańskich  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  c.  k. 
Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gim- 
nazyach  i  szkołach  realnych.  Wybrany    dnia   6  grudnia  1890. 

braków,  Krowoderska  40. 

Karol  hr.  Laiickoroński,  c.  k.  Szambelan,  dziedziczny  Członek 
Izby  Panów,  Człon,  kuratoryi  austr.  Muzeum  artyst-przemy- 
słowego  w  Wiedniu,  c.  k.  Konserwator  zabytków  sztuki  w  Ga- 
licyi.  Doktor  filozofii  honoris  causa  Uniwersytetu  berlińskiego. 
Wybrany  dnia  81  października  1891. 

Wiedeń,  I  Waaaf^aase  4. 

Piotr  Chmielowski,  Dr.  fil.,  wybrany  dnia  9  maja  1898. 
Warssawa,  Nowugrodska   8i>. 
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Ładwik  Ćwikliński,  Dr.  fil.,  c.  k.  Kadca  Dworu,  b.  Rektor  magn., 
Profesor  p.  s.  filologii  klasycznej  i  Dyrektor  seminaryam  i  pro- 
Beminaryom  filologicsuego  Uniwersytotu  lwowskiego,  Dyrektor 
lwowskiej  c.  k.  Komisyi  egsaminacyjne]  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  szkót  gimnazyalnych  i  realnych,  Członek-korespon- 
dent  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu,  Konserwator 
c.  k.  Komisyi  centralnej  dla  utrzymywania  zabytków  histo- 
rycznych i  artystycznych  w  Wiedniu,  Prezes  Towarzystwa  Hlo- 
gicznego  we  Lwowie,  Członek  Rady  miasta  Lwowa.  Wybrany 
dnia  9  maja  189B. 

Lwów,  ulica  Mickiewicza  10. 

Jósef  Kallenbach,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  języka  i  literatury  pol- 
skiej Uniwersytetu  we  Fryburgu  Szwajcarskim.  Wybrany  dnia 
9  maja  1893. 

La  Chassote,  Fryburg  w  Szwajcaryi. 

Adam  Miodoński,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.^Hlologii  klasycznej 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  c.  k.  Komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  kandydatów  na  nauczycieli  w  gimnazyach  i  szkołach 
realnych,  b.  Profesor  Uni wersy totu  we  Fryburgu.  Wybrany  d. 
9  maja  1993. 

Kraków,  ulica  Dłiiga  31. 

Leon  Sternbach,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  n.  filologii  klasycznej  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 
Kraków,  ulica  św.  Tomasza  6. 

Jan  Bystroń,  Dr.  fil.,  c  k.  Profesor  gimnazyalny,  Członek  Tow. 
Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu  i  litewskiego  Towarzystwa  lite- 
rackiego w  Tylży.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków,  ulica  Czysta  4. 

Stanisław  Tomkowicz,    Dr.  fil.,    Konserwator    zabytków    sztuki 

i  przeszłości.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 
Kraków,  ulica  PodwaI«  2. 

Al  win  Schnltz,  Dr.  fil.,  p.  z.  Profesor  historyi  sztuki  niemieckiego 
Uniwersytetu  w  Pradze,  Czł.  Komisyi  rząd.  egzaminacyjnej  do 
rysunków,  Korespondent  c.  k.  centralnej  Komisyi  konserwator- 
skiej w  Wiedniu,  tudzież  c.  k.  austryackiego  Muzeum  dla  sztuki 
i  przemysłu   w  Wiedniu,  Członek  cz.  Towarzystwa   do  popie- 
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ranią  w  Czechach  niemieckiej  umiejętności,  astuki  i  literatarr, 
^CiJonek  Wydzii^a  Muzeom  germańskiego  w  Norymberdze^ 
Csdonek  honorowy  Towarz.  śląskiego  Muzetim  Btaroźjtności,. 
Tow.  hiBtoryi  Bztoki  i  Tow.  przemyriowego  w  Wroi^awio,  Ko- 
respondent śląskiego  Towarz.  «flir  Taterlilndische  Oaltar'^ 
i  Tow.  ślązkiego  historycznego  w  Wrocławia.  Wybrany  dnia. 
4  maja  1894. 

Praga  Ozeaka,  YladialayoTii  ulice  IS. 

Wilhelm  Creizenach,  Dr.  ni.,  Profesor  p.  z.  języka  i  literatury 
niemieckiej  Uniwers.  Jagięll.,  Dyrektor  seminaryum  germa- 
nistycznego,  Członek  c.  k.  Komisy!  egzaminacyjnej  dla  kan- 
dydatów na  nauczycieli  szkół  średnich,  b.  Docent  Uniwersy- 
tetu w  Lipsku.  Wybrany  dnia  2  maja  1895. 
Kraków,  ulica  Studenclui  9. 

Karol  Ernest  Muka,  Dr.  fil.,  Profesor  gimnazyam.  Oficer  serb- 
skiego orderu  świętego  Sawy,  Prezes  łużycko-serbskiego  etno- 
graficznego muzeum  w  BudySzynie,  Redaktor  „Casopisa  Ma- 
cicy Serbskeje"  i  „Łuiicy",  Członek  honorowy  łużyckiego  To- 
warzystwa kaznodziejskiego  w  Lipsku,  Członek  korespondent 
Południowo- Słowiańskiej  Akademii  w  Zagrzebiu  i  Kr&l.  Cesk^ 
Spolecnosti  N4uk  w  Pradze.  Wybrany  dnia  2  maja  1895. 
Freiberg  w  Saksonii. 

Jan  Boloz  Antoniewicz,  Dr.  fil..  Profesor  p.   n.  historyi  sztuki 
nowożytnej  w  Uniwersytecie  lwowskim,  c.  k.  Konserwator  za- 
bytków sztuki.    Członek   Tow.   historycznego    w   MonachiuniL 
Wybrany  dnia  14  maja  1897*). 
Lwów,  ulica  Zielona  7. 


*)  Jan  Bołoz  Antoniewicz,  ur.  1858  w  dkomorochacb 
w  pow.  Buczackim  w  Galicyi,  odbywał  studya  w  Krakowie,  i  zo- 
stał doktorem  filozofii  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim  w  r.  1880. 
Następnie  przebywał  na  studyach  w  Wrocławiu,  w  Monachium 
i  we  Włoszech.  W  r.  1893  został  nadzwyczajnym  profesorem  no- 
wożytnej historyi  sztuki,  w  tymże  roku  obrany  przewodniczącym 
Komisyi  dla  wystawy  retrospektywnej  sztuki  polskiej  na  wystawie 
krajowej    we   Lwowie,    w  r.  1894  mianowany  Konserwatorem  dla 
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Leonard  Lepszy  %  Naczelnik  c.  k.  Urzęda  probierczego,  wlaśc. 
z2ot.  krzyia  zasługi  z  kor.,  Korespondent  c.  k.  centralnej  Ko- 
misji konserwatorskiej  w  Wiednia.  Wybrany  d.  14  maja  1897. 

Kraków,  ulica  Sienna  12. 


zabytków  sztuki  średniowiecznej  i  nowożytnej.     Członkiem  akade- 
mickiej Komisyi  historyi  sztuki  jest  od  r.  1885. 

Ogłosił  drukiem^: 

1880.  Ueber  die  Enstehung  des  Schiller*schen  Demetrios. 

1885.  O  średniowiecznych  źródłach  do  rzeźb  znajdujących 
się  na  szkatułce  z  kości  słoniowej  w  skarbca  katedry  na  Wawelu. 
(Pamiętnik  Akad.  Um.,  Wydział  filologiczny  i  histor.-filozof.  t.  Y.) 

1887.  Johann  Elias  Schlegels  aesthetische  und  dramator- 
gische  Scbriften.  Heilbronn,  Henninger,  str.  180  i  226. 

1889.  Ikonographisches  zu  Chrestien  de  Troyes  (w  Festschrift 
zum  70-ten  Geburtstag  fUr  Konrad  Hofmann  gewidmet  Yon  seinen 
SchUlem,  Erlangen  1889. 

1889.  ,,Ostatni''  Krasińskiego  (Kwartalnik  historyczny  1889). 

1890.  Z  nieznanych  utworów  Z.  Krasińskiego. 

1890.  Johann  Elias  Schlegel.  A  lig.  Deutsche  Biographie 
t.  20,  str.  6. 

1890.  O  nieznanych  utworach  Z.  Krasińskiego  (Pamiętnik 
drugiego  zjazdu  historyków  polskich). 

1891.  Młodość  Krasińskiego  (Przegląd  Polski). 

1894.  Katalog  wystawy  sztuki  polskiej  od  r.  1764  do  1886, 
z  75  ilustracyami,  Lwów  1894,  8o,  str.  XXyi,  884  i  54  ni. 

Katalog  der  retrospectiven  Ausstellung  polnischer  Kunst 
1764—1886,  mit  75  Ulustrationen,  Lemberg  1894,  8-o,  str.  212 
i  54  ni. 

1896.  Filologia,  historya  i  historya  sztuki.  Wykład  na  wal- 
nem  zgromadzenia  Towarzystwa  filologicznego  we  Lwowie  w  maja 
1896  (Eos,  zeszyt  ze  stycznia  1897). 

1897.  Zygmunt  Krasiński  i  dzieło  Stanisława  Tarnowskiego 
(Przegląd  poUki,  kwiecień  do  sierpnia  1896  i  maj  1897). 

Nadto  szereg  recenzyj  i  sprawozdań  w  Reformie,  w  Kwar- 
talnika historycznym.  Przeglądzie  Polskim,  w  Zeitschrift  fttr  rergl. 
Litteraturgeschichte,  w  Beilage  zur  Milnchner  allg.  Zeilung,  Zeit- 
schrift f.  deutsche  Litt. ,  Zeitschr.  f.  Litteraturgeschichte. 

')  Leonard  Lepszy,  ur.  6.  listopada  1856  r.  w  Kroś- 
cienku n.  Dunajcem,  szkoły  wrednie  kończył  w  Krakowie,  Akade- 
mię górniczą  w  Leoben.  W  r.  1880  wstąpił  do  służby  państwowej 
przy  salinach  w  Bochni,  poczem  przeniósł  się  do  Głównego  Urzędu 
probierczego  w  Wiedniu.     Od  listopada    roku    1883    pozostaje  bez 
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2.  Wydział  historyozno-filoiofiozny. 

Emanuel   Henryk  de  Noailles,  margr.    Ambasador    francuski 
w  Berlinie.  Wybrany  dnia  7  lipca  1873. 
Berlin. 

Leonard  Piętak,   Dr.  praw,  c.  k.  Radca  Dworu,  Profesor  p.  z. 
prawa  rzymskiego,   tudziei  austryackiego    prawa  handlowego 


przerwy  w  Krakowie,  gdzie  od  1887  brał  czynny  udział  w  pra- 
cach Komisyi  Historyi  Sztuki. 

Głównym  celem  jego  prac  naukowych  było  zbadanie  dziejów 
złotnictwa  polskiego:  pierwsza  rozprawę  w  tym  zakresie  napisana 
1886  r.  „Rzecz  o  kubku  srebrnym  roboty  krakowskiej  XVI  w.* 
drukowała  Komisya  Uist.  szt  w  swych  Sprawozdaniach  tom  III 
1887.     Następnie  wydał: 

Beitrage    zur   Geschichte    der    Goldschmiedekunst: 

I.  Ober  die  Repunzirung  in  Oesterreich. 

II.  Das  Osterreichische  Bindenschild. 

III.  Die  Innungsmarke  der  Stadt  Wilna  und  Hans  Reinhart 
der  Aeltere  (pomieszczone  w  Mittheilungen  des  k.  k.  Ssterr.  Ma* 
seums  r.  1888). 

Inskrustacya,  ustęp  z  dziejów  złotnictwa  i  szabli  (Sprawozd. 
Kom.  hist.  szt.   1889). 

O  mało  znanem  naczyniu  srebrnem  roboty  krakowskiej 
(tamie  r.   1891). 

Pacyfikał  Sandomierski  oraz  złotnicy  krakowscy  drugiej  po- 
łowy XV  stulecia  (tamże  1892). 

Stanislaus  Stoss.  Goldschmied  und  Bildhauer  in  Krakau  and 
NUrnberg  (Zeitschrift  fur  bild.  Kunst  r.   1889). 

—     tożsamo  w  Przegl.  powszechnym. 

Z  dziejów  złotnictwa  elblijgskiego.  (Odbitka  z  Wiadomo&ci 
num.  archeol.  1894). 

Następnie,  z  prac  dotyczących  historyi  emalierstwa,  napisał 
rozprawy : 

Emalierstwo  krakowskie  w  XVI  i  XVII  wieku.  (Sprawozd. 
Kom.  hist.  szt.   1889). 

Emalia  malarska  w  Polsce  (Wiadom.  num.  arch.  1890). 

A  magyar  sodronyos  Zomancz  Lengyel-OrszAgban.  (Dyserta- 
cya  o  emalii  węgierskiej  w  wiekach  średnich  i  następnych,  oraz 
o  złotnikach  węgierskich  w  Polsce,  drukowana  po  węgiersku  w  Ar- 
chaeologiai  ćrtesitO  1890). 

W  przedmiocie  historyi  mieszczaństwa,  przemysłu  i  drobnej 
sztuki  ogłosił: 
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i  wekslowego  Uniwersytetu  lwowskiego,  Prezes  c.  k.  rządo- 
wej Komisyi  egzam.  oddziału  prawno-historjcznego  i  CaJonek 
tejie  w  oddziale  sądowym,  Prezes  Towarzystwa  nauczycieli 
szkół  wyższych,  Członek  Rady  miejskJ  król.  stół.  m.  Lwowa, 
Poseł  do  Rady  Państwa  z  miasta  Lwowa.  Wybrany  dnia  10 
listopada  1883. 

Lwów,  ulica  Garncarska  19. 

Ludwik  Kubala,   Dr.  fil.,    Prof.  c.  k.   wyższego    gimnazyum   im. 
Franciszka  Józefa  we  Lwowie,  Wybrany  d.  15  listopada  1884. 
Lwów,  ulica  Dłuflro9z\  17. 

Oswald  Balzer,  Dr   praw,  b.  Rektor  magn..  Profesor  p.  z.  prawa 
polskiego  Uniw.  lwowskiego,  Dyrektor  archiwum  akt  grodzkich 
i  ziemskich  we  Lwowie.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 
Lwów,  ulica  Sykituska  56. 


Turzonowie  w  Polsce.  Przyczynek  do  historyi  mieszczaństwa. 
(Przegl.  polski  1890). 

O  fabryce  fajansu  i  porcelany  w  Korcu.  (Bibl.  warsz.  1889). 

Grzywna  polska.  (Wiadomości  numizm.-archeol.  J889). 

O  potrzebie  publikowania  pieczęci  miejskich  i  cechowych, 
oraz  stanowisko  i  ważność  numizmatyki  i  sfragistyki  dla  historyi 
ogólnej  a  zwłaszcza  w  dziejach  sztuki.  (Pamiętnik  II.  zjazdu  hist. 
polskich  we  Lwowie). 

Ryciny  kolorowe  tudzież  pierwsze  usiłowania  polskie  w  tyra 
kierunku.  (Przegl.  powsz.,  Kraków  1892). 

Wreszcie  z  dziedziny  sztuki: 

Jan  Matejko.  (Zeitschrift  fUr  bild.  Kunst,  1890). 

Stadya  nad  ornamentyką  kodeksów  miniaturowych  polskich. 
(Przemysł  artystyczny,  1896). 

Cech  malarski  w  Polsce  od  wieków  średnich  do  końca  XyiII 
wieku.  (Odbitka  z  Wiadomości  num.-arch.  zesz.  I  1897). 

Liczne  drobniejsze  artykuły  dotyczące  dziejów  architektury, 
malarstwa  i  rzeźby,  sztuki  stosowanej  do  przemysłu,  lub  obejmu- 
jące sprawozdania  z  wystaw  starożytności,  nekrologi  archeologów 
polskich,  jakotei  szereg  recenzyj  z  publikacyj  naukowych,  opar- 
tych częstokroó  na  samoistnych  źródłowych  studyach  (por.  Kwar- 
talnik histor.,  roczniki  V— XI)  znajdują  się  rozrzucone  po  różnych 
pismach  peryodycznych. 
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Tadeusas  Korzon,  b.  starszy  naaczjciel  gimnazjom  kowieńskiego. 
Bibliotekarz]  Ordynacji  Zamoyskiej.  Wybrany  dnia  24  listo- 
pada 1888. 

WansAwa,  ulica  Żabia  4. 

Władysław  Ochenkowski,    Dr.  praw,    Profesor   p.   z.    ekonomii 

politycznej  Uniw.  lwowskiego,  b.  Profesor  Akademii  w  Mona- 

sterze,  tudziei  Uniwers.  w  Jenie,  Członek  American  Academy 

of  political  and  social  Science,  oraz  British  Economie  Aseocia- 

tion.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 
Lwów,  ulica  Słowackiego  18. 

Tadeusz  Piłat,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  statystyki,  nanki  admi- 
nistracyi  i  astryackiego  prawa  administracyjnego  Uniwersytetu 
lwowskiego,  Cilon.  c.  k.  rządowej  Komisyi  egzaminacyjnej 
oddziału  nank  politycznych,  Naczelnik  biura  statystycznego 
w  Wydziale  krajow^^m,  Członek-korespondent  c.  k.  centralnej 
Komisyi  statystycznej  w  Wiedniu,  Członek  międzynarodowego 
Instytutu  statystycznego.  Wiceprezes  c.  k.  galicyjskiego  Towa- 
rzystwa Gospodarskiego,  Członek  austr.  Rady  kolejowej.  Czło- 
nek krajowej  Rady  kolejowej.  Członek  krajowej  Komisyi  rol- 
niczej. Członek  rady  wykonawczej  j, Macierzy  polskiej*,    Poe^ 

na  Sejm  krajowy.  Wybrany  dnia  24  listopada  1888. 
Lwów,  ulica  Garncarska  tt. 

Anatol  Lewicki,  Dr.  fil.  Profesor  p.  z.  historyi  anstryackiej  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego,  Korespondent  c  k.  centralnej  Ko- 
misyi konserwatorskiej  w  Wiedniu,  CiJon.  c.  k.  Komisyi  egzam. 
dla  kandydatów  na  nauczykieli  szkół  ginmaz.  i  real.  Wybrany 

dnia  30  października  1889. 
Kraków,  Wielopole  4. 

Henryk  Lisicki,  CsJonek  Rady  powiatowej  Samborskiej.  Wybrany 
dnia  31  paździdmika  1891. 

Kalinów,  p.  Sambor  w  Galicyi. 

Władysław  Abraham,  Dr.  praw.  Profesor  p.  z.  prawa  kanonicz- 
nego Uniwersytetu  lwowskiego,  b.  Docent  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego, Członek  rzi^d.  Komisyi  egz.  prawniczo-historycznei 
i  sądowej.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Lwów,  nlica  Małeckiego  5. 
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Józef  Kleczyński,  Dr.  praw,  Profesor  p.  z.  statystyki  i  prawa 
publicznego  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Kierownik  miej- 
skiego biura  statystycznego  w  Krakowie,  Członek  międzynaro- 
dowego Instytutu  statystycznego  i  Korespondent  c.  k.  wiedeń- 
skiej centralnej  Komisyi  statystycznej.  Wybrany  dnia  9  maja 
1898  roku. 

Kraków,  ulica  Długa  7. 

Maksymilian  Perlbach,   Dr.  HI.,   Starszy  Bibliotekarz  Uniwers. 

w  Halle.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 
Halle. 

Paweł  Pierling,  kapłan  T.  J.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Parys,  Rue  de  Serres  86. 

Antoni  Prochaska,  Dr.  fil.,  Adjunkt  Archiwum  krajowego  we 
Lwowie.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Lwów,  ulica  Kaleczą  10. 

Aleksander  Semkowicz,  Dr.  HI.,  Dyrektor  biblioteki  Uniwersy- 
tetu lwowskiego.  Wybrany  dnia  4.  maja  1893. 

Lwów,  ulica  Zyblikiewicsa  4. 

Aleksander   Jabłonowski,  Cs^onek  rzeczywisty  Towarz.  histor. 

imienia  Nestora  w  Kijowie.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 
Warszawa,  ulica  Smolna  21. 

Aleksander  Rembowski,  Dr.  fil..  Magister  prawa  i  administra- 

cyi.  Bibliotekarz  Ord.  Krasińskich 
Wansawa,  Przedm.  Krakowskie  5. 

Michał  Hrnszewski,  Magister  historyi  ruskiej.  Profesor  p.  z.  hi- 

storyi  powszechnej    z  wykładem  ruskim  Uniwers.  lwowskiego, 

Dyrektor    sekcyi    historycznej*  i    Prezes    Towarz.   Naukowego 

im.  Szewczenki    we    Lwowie,    Członek    różnych    stowarzyszeń 

naukowych. 

Lwów,  ulica  Zamojskiego  1. 

Leon  hr.  Piniński,  Dr.  praw.  Profesor  p.  z.  prawa  rzymskiego 
Uniwersytetu  lwowskiego.  Członek  Komisyi  dla  teoretycznych 
egzaminów  prawniczych,  oddziału  prawno-historycznego  i  od- 
dzii^u  sądowego,  Cdonek  dożywotni  Trybunału  Państwa,  Po- 
seł do  Rady  Państwa. 

Lwów,  ulica  Kościuszki  14. 
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Józ^  Milewski,  Dr.  praw,  Profesor^  p.  z.  ekonomii  politjeziiej 
Uniwersytetu  Jagiellońakiego,  Cz}.  korespoadeiit  Tow.  Przyja- 
ciół Nauk  w  Poznaniu.  Wybrany  dnia  12  maja  1896. 

Kraków,  nlioa  Krnpnicza  13. 

Bronisław  Łosiński,  Dr.  praw,  Kawaler  orderu  Żelasoejl  Ko- 
rony, c.  k.  em.  Radca  Namiestnictwa.  Wybrany  dnia  12  maja  1896. 

Lwów,  ulica  KościusEki  10. 

Ernest  Tilł*),  Dr.  praw.,  t.  z.  Profesor  mastryackiego  prawm  cy^ 
wilnego  na  Uniwersytecie  Iwows^m,  Redaktor  Przegląda  pra- 
wa i  administracyi.  Wybrany  dnia  14  maja  1897. 
Lwów;  ulica  Pańska  4. 


^)  Ernest  Till,  urodził  się  w  Brzeianach  4  stycznia  1846. 
Studya  gimnazyalne  i  prawnicze  ukończył  we  Lwowie,  stopień 
Doktora  prawa  uzyskał  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim  r.  1871. 
Tamże  habilitował  się  w  r.  1877  i  w  tym  samym  roku  uzyskał 
przeniesienie  reniae  iegendi  z  austr.  prawa  cywiinego.  Od  tego 
czasu  wyldada  austr.  prawo  cywilne  w  Uniwersytecie  lwowskim. 
Najw.  postanowieniem  z  d  5  stycznia  1888  otrzymał  tytuł  zwy- 
czajnego profesora  Uniwersytetu,  a  najw.  postanowieniem  z  d.  20 
lutego  1895  mianowany  został  nadzwyczajnym  Profesorem  anatr. 
prawa  cywilnego   z  pozostawieniem  tytułu  zwyczajnego   Profesora. 

Po  za  Uniwersytetem  pracował  początkowo  w  służbie  sądo- 
wej i  w  praktyce  adwokackiej ,  tudzież  w  Prokuratoryi  Skarbu, 
skąd  jako  adjunkt  wystąpił,  otworzywszy  w  r.  1878  kaneelaryę 
adwokacką,  którą  do  dziś  prowadzi.  W  ciągu  tego  czasu  wykładał 
też  jako  docent  prawo  zastosowane  do  potrzeb  gospodarstwa  rol- 
nego w  krajowej  szkole  rolniczej  w  Dublanach,  tudzież  prawo  la- 
sowe  w  Krajowej  szkole  gospodarstwa  leśnego  we  Lwowie. 

W  r.  1874  obj;)ł  spoinie  z  Dr.  Ignacym  Szczęsnym  Oseme- 
ryńskim  redakcyę  „Prawnika"  i  prowadził  pismo  to  do  końca  r. 
1875,  pisując  w  niem  przeglądy  prawodawstwa  i  pomniejsze  arty- 
kuły. 

W  r.  1876  założył  spoinie  z  Dr.  Karolem  Stromengerem 
;, Przegląd  sądowy  i  administracyjny",  który  prowadnł,  po  wystą- 
pieniu Dr.  Stromengera,  sam  do  r.  1892,  w  r.  1893  spoinie  z  Dr. 
Bronisławem  Łozińskim,  a  obecnie  znowu  sam  je  prowadzi  pod 
nnieaioną  nazwą  „Przegląd  prawa  i  administracyi". 

W  czasopiśmie  tom  oprócz  wielu  artykułów  bieżących  i  li- 
cznych recenzyj  ogłosił  następujące  prace  naukowe: 

1877.  O  prawie  zwyczaj owem. 

O  zawisłości  prawa  hipoteki. 
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3.  Wydział  matematyozno-przyrodaiczy. 

Edward  Skiba,  Dr.   fil ,  b.  Profesor  fizyki  matematycznej   Uui- 
werBytetu  Jagiellońskiego,  Wybrany  dnia  G  lipca  1878. 


Prsyeaynek  do  interpretacyi  §.  7  unt.  cyw. 

1878.  O  znaczeniu  tradycyi. 
Gewere  a  posiadanie. 

O  przeniesieniu  własności  tabularnej. 

1879.  O  zasiedleniu  tabolarnem. 

(Cztefy  ostatnie  artykuły  wyszły  w  przerobieniu  p.  t.  „O  zna- 
czeniu posiadania  prty  nabyciu  nieruchomości**.  1879). 

1884.  O  rzeczach  iako  przedmiotach  praw  prywatnych. 
Og(^  praw  majijtkowych. 

1885.  O  t.  z.  tytule  nabycia  praw  i  tytule  posiadania. 

1886.  O  t.  z    podzielonej  własności  według  prawa  austryac. 

1887.  W  kwestyi  dzierżawy  prawa  polowania. 
Kilka  słów  o  dobrej  i  złej  wierze. 

1888.  O  łowieniu  zwierzi^t  podług  pr.  austr. 

1890.  O  nabyciu  własności  wskutek  znalezienia. 

1891.  O  sposobie  nabycia  rzeczy  nieruchomych  według  pra- 
wa austr. 

Servitutis  vindicatio. 
1895.  Z  nauki  prawa  obligacyjnego:  I.  O  pojęciu  stosunku 
obowiązkowego;  H.  O  umowach  na  korzyść  osób  trzecich;  111. 
O  tłumaczeniu  umów;  IV.  O  przejściu  praw  (zmiana  wierzyciela); 
V.  O  przejściu  praw  za  udziałem  dotychczasowego  wierzyciela 
(z  mocy  cesyi). 

Oprócz  tego  ogłosił  drukiem: 

O  podmiotach  praw  i  prawach  bez  podmiotu  (Prawnik,  1872 
i  osobna  odbitka). 

Uwagi  o  reformie  ustawy  leśnej,  Lwów,  1876. 
Prawo  prywatne  austryackie. 

Tom  I.  Wykład  nauk  ogólnych   prawa  pry  w.  austryack. 

I  wydanie   1884,  II  wyd.  1892. 

Tom  II.  Wykład  prawa  rzeczowego  austr.  (I^rawo  wła- 
sności, prawo  ^łuiebności  i  prawo  zastawu)  1892 

Tom  III.  Wykład  nauki  o  stosunkach  obowiązkowych. 
I.  Część  ogólna.   1895. 

Tom  IV.  Wykład    nauki    o    stosunkach   obowiązkowych. 

II  Część  szczegółowa  (pod  prasą). 
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J.  Eksc.  Wtodsimierz   hr.  Dziednszycki,   Rzeczywisty   Tąjnr 
Radca  Jego  Ces.  i  Król.    Apost.    Mości,    Kawaler    orderu  Żel. 
Kor.  I.  klasy,   doiywotni  Członek  Izby  Panów,    b.  Marszalek 
krajowy.  Wybrany  dnia  14  listopada  1888. 
Lwów,  ulica  Karkowa  15. 

Henryk  Radyi,  Dr.  wszech  naak  lekar.,  Profesor  p.  z.  anatomii 
Uniwers.  lwów.,  Członek  czynny  c.  k.  krajowej  Rady  zdrowia 
we  Lwowie,  Prezes  polsk.  Towarzystwa  przyrodn.  im  Koper- 
nika, Członek  Towarz.  anatomicznego  w  Niemczech,  Członek 
honorowy  i  b.  Prezes  galie.  Tow.  weterynarskiego,  Czł.  hono- 
rowy Tow.  ratunkowego  w  Wiedniu,  zastęp.  Ca^.  Izby  lekar- 
skiej we  Lwowie,  Członek  wydziału  galie.  Tow.  muzycznego, 
b.  Profesor  anatomii  zwierzi^t  domowych  w  c.  k.  Szkole  wete- 
rynaryi  we  Lwowie.  Wybrany  dnia  14  listopada  1888. 

Lwów,  ulica  Zielona  15. 

Władysław  Gosiewski,  Magister  nauk  matematyczno-fizycznych 
b.  Szkoły  Głównej  warszawskiej,  b.  Członek  b.  Tow.  Nauk 
ścisłych  w  Paryżu,  Wybrany  dnia  31  października  1891. 

Warszawa,  ulica  Ordynacka  10. 

Antoni  Wierzejskl,  Dr.  fil.,  Profesor  zoologii  Uniwersytetu  .Ja- 
giellouskiego,  Członek  Komisyi  egzam.  dla  kandydatów  na 
nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych.  Wybrany  dnia  31 
październiku  1891. 

Kraków,  ulica  Wielopole  6. 

Ludwik  Birkenmajer,  Dr.  fil.,  Prof.  matematyki  i  fizyki  w  kra- 
jowej Bzkole  rolniczej  w  Czernichowie,  Docent  fizyki  matema- 
tycznej  Uniwers.  Jagiellońskiego.   Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Czernichów  pod  Krakowem. 


Zur  Lehre  von  der  Gesammtsache.  (Griinhuts  Zeitschrift. 
1^585). 

Zur  Frage  der  Behandlung  der  Zinsen  bei  der  Yertheilung 
des  Kaufpreises  executiv  rersteigerter  Liegenschafteu/  (Geller*8 
Centralblatt  fUr  die  juristische  Praxi8,  1889). 

Der  Entwurf  eines  Gesetzes  Uber  die  Meliorationsdarlehen 
<0e8terr.  ZeiUclirift  fiir  Yerwaltung,  1896). 
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Samuel  Dickstein,  Redaktor  ^Prac  matematyczno-fizycznych" 
i  „Wiadomoóci  matematycznych**,  Członak  królewsko-czeskiego 
Towarzystwa  Naak  w  Pradze,  Członek  Towarzystwa  Przyjaciół 
Nauk  w  Poznania,  Członek  niemieckiego  stowarzyszenia  ma- 
tematyków i  t.  d.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 
Warszawa,  alica  Marszałkowska  117. 

Władysław  Natanson,  Dr.  fil.,  Profesor  nadzw.  tytnl.  fizyki  ma- 
matycznej  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Członek  Towarzy- 
stwa fizycznego  w  Londynie.  Wybrany  dnia  9  maja  1893. 

Kraków,  ulica  Wolska  3^. 

Adam  Prażmowski,  Dr.  fil.  Wybrany  dnia  9  maja  1898. 

Kraków,  ulica  Basztowa  18. 

Ernest  Bandrowski,  Dr.  fil.,  Prof.  szkoły  przemysłowej  w  Kra- 
kowie. Wybrany  dnia  4  maja  1894. 

Kraków  ulica  Bracka  6. 

Tadeusz  Browićz,  Dr.  med..  Profesor  i  b.  Rektor  '.Uniwersytetu 

Jagiellońskiego.  Wybrany  dnia  4  maja  1894. 
Kraków,  ulica  Krupnicza  5. 

Władysław  Kalczyński,  Profesor  gimn.  św.  Jacka  w  Krakowie, 
Członek  Towarzystwa  im.  Kopernika  we  Lwowie,  Tow.  zoolo- 
giczno- botanicznego  w  Wiedniu,  Towarz.  etnologicznego 
w  Washingtonie.   Wybrany  dniu  4  maja  1894. 

Kraki'»w,  ulica  Niecafa  8. 

Hngo  Zapałowicz,  Dr.  praw,  c.  k.  kapitan-audytor.  Wybrany 
dnia  5  maja  1894. 

Lwów,  ulica  MorlinackleRO  36. 

Jan  Ptaszycki,  Do.  fil.,  Docent  Uniwersytetu  i  Akademii  Artyl- 
leryi  w  Petersburgu. 

Petersburg. 

Jnliati  Sochocki,  Dr.  matematyki,  Profesor  zw.  Uniwersytetu  pe- 
tersburskiego, Pre/es  Towarzystwa  matematycznego  w  Peters- 
burgu, C/łoiiek  Towarzystwa  matematycznego  przy  Uniwersy- 
tecie moskiewskim.  Kzeczv wisty  Radca  Stanu.  Wybrany  dnia 
4  maja  1894. 

Petersburg. 
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Leopold  Adametz,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  nauki  hodowli  swianat 
domowych  i  mleczarstwa  Uniwers.  Jagiellońskiego,  Komandor 
ordem  Danila,  Kawaler  ordem  mćrite  agricole,  Włateieiel  ^o> 
tego    medala  państwowego  za  zasłogi  w   dziedzinie  rolnictwa, 

Cz2.  Komitetu  Towarzystwa  rolniczego  krakowskiego. 

Kraków,  nlica  Stadencka  8. 

Władysław  Szajnocha,  Dr.  fil.,  Profesor  p.  z.  geologii  i  paleon- 
tologii, Dyrektor  gabinetu  geologicznego,  Prezes  drugiej  rol- 
niczej Komisyi  egzaminacyjnej,  C^onek  krajowej  Rady  gór- 
niczej, Korespondent  ces.  król.  państwowego  Zakładu  geolo- 
gicznego w  Wiedniu,  Członek  Towarzystwa  Przyjaci^  Nauk 
w  Poznaniu,  Członek  niemiec.  Towarzystwa  geologicznego 
w  Berlinie.  Tow.  Soc  b^lge  de  góol.  et  hydr.  w  Brukseli, 
Towarzystwa  badaczy  przyrody  w  Petersburgu,  polskiego  To- 
warzystwa przyrodników  imienia  Kopernika  we  Lwowie  i  To- 
warzystwa geograficznego  w  Wiedniu.]  Wybrany  dnia  2  ma- 
ja 1896. 

Kraków,  ulica  Jabłonowskich  12. 

Kazimierz  Rostanecki,  Dr.  med.,  Profesor  p.  z.  anatomii!  opi- 
sowej w  Uniwersytecie  Jagiell.  Wybrany  dnia  12  maja  1896. 

Kraków,  nlica  Batorego  16. 

Stefan  Niementowski  ^J,  Dr  filoco6i,  Profesor  p.  z.  chemii    ogól- 
nej i  analitycznej  w  Szkole  politechnicznej  we  Lwowie.    Wy- 
brany dnia  14  maja  1897. 
Lwów. 


^)  Stefan  Dominik  dw.  im.  Pobóg  Niementowski 
urodzony  w  r.  1866  w  Żółkwi  w  Galicyi,  studyował  w  szk<^ach 
politechnicznych  i  uniwersytetach  Lwowa,  Berlina  i  Monachium. 
\V  r.  1886  uzyskał  stopień  doktora  fllozoBi  w  Uniwersytecie  w  Er- 
langen.  W  r.  1888  habilitował  sie  jako  docent  prywatny  w  szkole 
politechnicznej  we  Lwowie.  Od  stycznia  1892  r  zastępca  profesora 
chemii  ogólnej  i  analitycznej,  od  października  tegoi  roku  profesor 
nadzwyczajny,  od  listopada  1894?  r.  profesor  zwycztgny  tych  przed- 
miotów. 

Ogłosił  drukiem: 

1.  W  Rozprawach  Akademii,  Wydziału  matemat-przyrod.: 
T.  15,  1887.  O  anhydrozwiązkach. 
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2.  Tom  18,  1888.  O  sohydrozwiązkach. 

8.  Tom  19,  1889.  S.  N.  i  Różański  Br.  O  kwaaie  o-nitro- 
p-toluylowym. 

4.  Tom  19,  1889.  O  pochodnych  m-toluchinasoliny  i  kwaia 
m-homoantranilowego. 

W  Seryi  II: 

6.Tom  2,  1892.  O  anhydrozwiązkach. 

6.  Tom  2,  1892.  O  kwasie  a-metylo-o-ftalowym. 

7.  Tom  4j  1893.  O  pochodnych  m-metyl-o-uramidobenzoyla. 

8.  Tom  4,  189H.  Przyczynek  do  charakterystyki  związków 
diazoamidowych.  ^ 

9.  Tom  7,  1895.  Syntezy  związków  chinazolinowych. 

10.  Tom  8,  1895.  Syntezy  pochodnych  chinoliny. 

11.  Tom  10,  1896.  Syntezy  związków  chinolino wych  z  kwasa 
antranilowego  i  tłuszczowych  aldehydów. 

W  „Berichte  der  deutschen  chemischen  Gesellschaft"  (z  wy- 
łączeniem tych,  które  były  pierwej  przedłożone  Akademii): 

12.  Bd.  18,  1885.  8t.  Kostanecki  i  St.  N.  Synthese  der  Ni- 
trococcuss&nre. 

18.  Bd.  18,  1885.  —  Cber  die  isomeren  Dioxydimethylan- 
thrachinone. 

14.  Bd.  21,  1888.  Ober  die  m-homo-AnthranilsMnre  und  ihre 
Derivate. 

15.  Bd.  22,  18S9.  Ueber  einige  nitrirte  Diazoamidoverbin- 
dnngen. 

16.  Bd.  22,  1889.  S.  N.  und  Br.  Różański.  Synthese  des 
Isatosaare. 

17.  Bd.  28,  18'.^5.  Zar  Kenntniss  der  Phenmiazinderivate. 

18.  Bd.  29.  1896.  Ober  das  Chinacridin.  (Yorgelegt  d. 
Akad.  d.  W.  in  Krakau  2  Decem.  1895;  nie  wyszło  jeszcze  w  „Roz- 
prawach**). 

19.  Bd.  29,  1896.  Zur  Kenntniss  der  Oxydationsvorgfinge 
in  der  Chinazolinreihe  (Vorgelegt  d.  Akad.  i.  K.  am  4  Mai  1896, 
jeszcze  nie  wyszło  w  „Rozprawach**). 

Prócz  tego  w  „Bulletin  International**  Akad.  krak. : 

20.  S.  N.  i  J.  Roszkowski.  O  diazotowaniu  aniliny.  Buli. 
Int.  JuiUet  1896. 
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ZMARLI 

Kasimierz  Stroncsyński,  Członek  csyuny  lAgimniciny  Wydziala 
filologicznego  od  r.  1888;  zmart  w  Piotrkowie,  dnia  10  lUto- 
pada  1896. 

Adolf  Pawiński,  Członek  czjnnj  lagranicznj  Wydziału  histo- 
rycano-filozoficznego  od  r.  1891 ;  zmarł  w  Grojcn,  dnia  24  sier- 
pnia 1896. 


Poczet  Członków  nadzwyczajnych. 

Leon  Chrsanowski ,  Dr.  Praw,  poB^  do  Bady  pańitwa  i  na  tiejm 
krajo\¥y,  Członek  delegacyj  wipólnych  aoitr.-weg. 

Kraków. 

Maciąj  Leon  Jakubowski,  Dr.  medycyny  i  chirurgii.  Magister 
położnictwa,  Kawaler  ces.  austr.  orderu  Żel.  Korony  III  klasy, 
Prof.  p.  z.  pedyatryi,  Dyrektor  kliniki  chorób  dziecięcych  na 
Uniwersytecie  Jagiell.,  Członek  honorowy  i  b.  Prezes  Tow. 
lekarskiego  Krak.,  C^onek  Tow.  lekarzy  galicyjskich  we  Lwo- 
wie, b.  Prezydent  Izby  lekarskiej  sach.  galicyjskiej  w  Krakowie, 
Kraków,  Podwale  10. 

Mikołaj  Kański,  b.  Adwokat  krajowy. 

Kraków,  Rynek  gtównjr  87. 

Juliusz  Kossak,  Artysta-malarz. 

Kraków,  Plac  Latarnia. 

Władysław  Ściborowski,  Dr.  medycyny  i  chirurgii,  Członek 
czynny  i  b.  Prezes  Towarzystwa  lekarskiego  krakowskiego 
i  Komisyi  balneologicznej.  Członek  korespondent  Tow.  lękamy 
galicyjskich  we  Lwowie,  Tow.  lekarskiego  w  Warszawie,  Tow. 
medyko-chirurgicznego  w  Wilnie  i  Tow.  lekarzy  podolskich 
w  Kamieńcu,  Prezes  Towarzystwa  Dobroczynności  w  Krako- 
wie, Lekarz  zakładowy  w  Szczawnicy. 
Kraków,  ulica  Wokka  14. 
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Aleksander  Stopczański,  Dr.  med.,  Prof.  p.  s.  chemii  lekarskiej, 

zars%dxaJ4cy  sakladem  chemii  lekarskiej  na  Uniwersytecie  Ja- 

giell.,  Członek  Tow.  lekarskiego  w  Krakowie,  CzZon.  koresp. 

Tow.  lekarskiego  w  Warszawie,  przysięgły  chemik  sadowy. 
Kraków,  Piaakl  ad  Onegónki  12. 


t 
ZMARLI. 

Leon  Halban,  Dr.  med.,  zmart  dnia  28  latego  1897. 
£dward  Fierich,  Dr.  praw,  zmarł  dnia  18  listopada    1896. 
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WYKAZ 

STAł,YCH  KOHISYJ  AKADEMICKICH. 


^)  Na  Wydziale  filologicznym. 

I,  KomisyB  hietoryl  sztuki. 

Pciewodniciący : 

M&rjtm  Sokołowski'). 

Sekretws : 

Jeriy   MyciBUki. 

Czlonlcowie ; 


Jan  DołoK  Antoniewicz  (Lwów) 
Oiuald  Balzer  (Lwdw) 
Władysław  Barty  no  wski 
Maciej   Borsohn  (Warszawa) 
Es.  J6zef  Bilciewaki  (Lw&w) 
Ferdynand  Bostel  (Lwów) 
Ki.  A.  Bi^kczyuski  (Gowordw, 

po  w.  Ołlrotęcki) 
Henryk  Bukowski  (Stockholm) 
A  dum  Chmiel 

Alukaander  Czolowiki  (Lwdw) 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwdw) 
Włodzimierz  Demetrykiewicz 
Edmund  DieLl  (Wflrizawa) 


Wojciech  hr.  Dziedtuaycki  (Je- 

lupol.  Galicy  a) 
WłodzimioK  br.  Dzieduitycki 

(LwiSw) 
Jdzef  Dniekoóiki  (Wariiawa) 
Herman   Ehrenberg  {^ICróIew  iee^ 
Walery  Eliaez 
Ka.  Jan  Fijatek 
Ladwik  Finkel  (Łwiw) 
Wojciech  Gerson  (WuPUwa) 
Konstanty  G6r«ki  (Paiyi) 
Zygmunt  Headel 
Aleksander  Jeleki  (Zamoij,  gnh. 
Antoni  Karbowiak         [mińska) 


')  Kiewy mienienie  iniej«ce  pobytu  oznacza  Krakdw. 
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Wojciech  Kętrzyuski  (Lwów) 
Tadeusz  bar.  Konopka 
Feliks  Kopera 
Juliusz  Kossak 
Michał  Kowalczuk  (Lwów) 
Stanisław  Krzyżanowski 
Leonard  Lepszy 
Andrzej  ks.  Lubomirski  (Lwów) 
Władysław  Łoziński  (Lwów) 
Władysław  Łuszczkiewicz 
Gustaw  bar.  Manteuffel  (Ryga) 
Jerzy  hr.  Mycielski 
Sławomir  Odrzywolski 
Ferdynand  Papce  (Lwów) 
Edward  Pawłowicz  (Lwów) 
Ks.  Antoni  Petruszewicz  (Lwów) 
Franciszek  Piekosiński 
Antoni  Prochaska  (Lwów) 


Władysław  Rebczyński  (Lwów) 
Witold  Rubczyński  (Rawa  Ru- 
Jan  Nep.  Sadowski  [ska 

Stanisław  Smolka 
Maryan  Sokołowski 
Tadeusz  Stryjeński 
Izydor  Szaraniewiez  (Lwów) 
Jan  hr.  Szeptycki  (Przyłbice) 
Stanisław  Tomków icz 
Floryan  Trawiński  (Paryż) 
Jan  Wdowiszewski 
Ludwik    Wierzbicki     (Stanisła- 
wów) 
Władysław  Wisłocki 
Konst.  Wojciechowski   (Warsz.) 
Tadeusz  Wojciechowski  (Lwów) 
Julian  Zacharjewicz  (Lwów) 
Teodor  Ziemiecki 


Wład.  Przybysławski  (Lwów) 

Członkowie  lwowscy  Komisyi  historyi  sztuki  stanowią  osobne 
grono  pod  przewodnictwem  czł.  Władysława  Łozińskiego. 


II.  Komisya  językowa. 

Przewodniczący : 
Józef  Majer. 

Sekretarz : 
Lucyan  Malinowski. 

Członkowie : 


Bolesław  Baranowski  (Lwów) 

Wojciech  Biesiadzki  (Lwów) 

Gerson  Blatt  (Brody) 

Jan  Bystroń 

Aleksander  Brttckner  (Berlin) 

Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 

Jan  Czubek 


Karol  Estreicher 
Edward  Friedner  (Lwów) 
Antoni  Kalina  (Lwów) 
Władysław  Kosiński 
Bronislnw  Kruczkiewicz  (Lwów) 
Adam  Ant.  Kryński  (Warszawa) 
Ks.  Onufry  Lepki  (Lwów) 


J6Mf  Miyer 
Locran  Mallnowiki 
AntODt  MalBcki  (Lwów) 
Miecijłlsw  PawUkowikl 
Pioir  Pwr7lak  (CImitii) 
AUkiander     Patrow     (Krarao- 

nfimsb) 
FranuiiMk  Piekołińfki 


Rdhwh  FilAł  (Lw6w) 
ZjgmnDt  Prdebnkki  (Iiwów> 
Zyi^maDt  Samolewlea  (Lw^) 
J&Mf  TretUk 
Ju  WmoliTBtiki  (Lwów) 
WlMtyridw  Wittocki 
Roman  Zawilińiki 


.  Eomisjft  do  bftdań  w  zakresie  hUtoryi  literaturr- 
I  oiwiaty  w  Polsce. 

Praewodniciący : 
Kaiimien  Uoriwaki. 


Miclrnj  Bobnyóaki  (Lwdw) 

Wilhelm  CreizeDach 

Jan  Czubek 

Mary  a  a  Dabiaeki 

Kar  I  Estreicher 

Ludwik  German  (Lwów) 

KoDiiantj  Górski  (Parji) 

Korneli  Heck  (Lwów) 

JÓEef    Kallenbach    (Fryburg    w 

^Ewajcaryi) 
Fraiicjgxek  Karli  ńiki 
Hak»ymiliaii  Kawczyóski 
Kb.   Wtadyitaw   Koapińiki 
Zbigniew  Kniazio/ucki 
Józef  Koi'zeniov(aki  (Lwów) 
BroniiJaw  Kruczkiewci  (Lwów) 
Laon  Kuloyński 
Ann  tal  Lewicki 
Lucy  nu  Ualinowiki 


Antoni  Maunowaki  (Pogórie> 
Kazimierz  Horawakl 
Ki.  Stefan  Pawlicki 
Karol  Pętałem  (Stryj) 
Jóief  RoataGńtki 
StaniUaw  Siedlecki 
Stanisław  Smolka 
Augniit  Sokołowski 
Maryan  Sokołowski 
Stanisław  hr.  Tarnowski 
Stanisław  Tomk owici 
Józef  Tratiak 
Bolesław  Ulanowski 
Stu  ni  sław  Windakiewios 
Władystaw  Wisłocki 
Wincenty  Zakrzewski 
Roman  Za wi liński 
Maryan  Zdziechowski 
Teofil  Ziembicki 
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JS)  Na  Wydziale  historyczno-filozoficznym. 
I.  Romisya  historyczna. 

Pnewodnicsący  i  Dyrektor  sbiorów  i  wydawnictw: 

Wincenty  Zakrzewski. 

Zastępca  Prsewodniczącego : 
Stanisław  Smolka. 

Sekretars : 
Anatol  Lewicki. 

Członkowie : 


AY/adysław  Abraham  (Lwów) 
OswHid  Balzer  (Lwów) 
Michał  Bobrzyński  (Lwów) 
Ferdynand  Bostel  (Lwów) 
W.  A.  Bruchnalski  (Lwów) 
Ks.  Julian  Bukowski 
Zygmunt  Celichowitki  (Kórnik) 
Ks.  Władysław  Chotkowski 
Leon  Chrzanowski 
Michał  Chyliński 
Ludwik  Ćwikliński  (Lwów) 
Bolesiław  Czamik  (Lwów) 
Wiktor  Czermak 
Aleksander  Czołowski  (Lwów) 
Adam  Darowski  (Rzym) 
Bronisław  Dembiński  (Lwów) 
Hubert  Ennisch  (Drezno) 
Karol  Estreicher 
Ks.  Jan  Fijałek 
Ludwik  Finkel  (Lwów) 
Zygmunt  Gloger  (Jeżów) 
Ks.  Tadeusz  Gromnicki 
Ludwik  Grossó  (Wielkie,  poczta 

Kurów,  Król.  Pol.) 
Alfred  Halbian  (Czerniowce) 
Aleksander  Hirschberg  (Lwów) 


Wojciech  Kętrzyński  (Lwów) 

Franciszek  Kluczycki 

Ks.  Władysław  Knapiński 

Zbigniew  Kniaziołncki 

Feliks  Koneczny 

Józef  Korzeniowski  (Lwów) 

Aleksand.  Kraushar  (Warszawa) 

Stanisław  Krzyżanowski 

Ludwik  Kubala  (Lwów) 

Ks.  Stanisław  Kujot  (Pelplin) 

Saturnin  Kwiatkowski  (Wiedeń) 

Jan  Leniek  (Tarnów) 

Józef  Lekszycki  (Poznań) 

Anatol  Lewicki 

Antoni  I«orkiewicz  (Stanisławów 

Ks.  Jan  Łukowski  (Gniezno) 

Maurycy  Maciszewski  (Tarnopol) 

Antoni  Małecki  (Lwów) 

Kazimierz  Morawski 

Jerzy  hr.  Mycielski 

Fryderyk  Papóe  (Lwów) 

Alfred  Parczewski  (Kalisz) 

Maksymilian  Perlbach  (Halle) 

Ks.  Ant.  Petruszewicz  (Lwów) 

Kudolf  Philippi  (Berlin) 

Franciszek  Piekosiński 


Ba«iu  Klml   ,L«») 

lUrol  Potksńłki 

ABhiai  Prochmaka  (Iiwoni 

^unittaw  Ptaa^eki  (Pdsibargt 

Kas.  pDlajki  I  Kamienice  PodoL) 

ZjgmDnl  BadEimióaki 

B.  Baickc  (Erile>ł<tc) 

Kami  BeifcDkngcl  iCiemiowoe) 

timrjk  ^awciTiiiki   ,Lv6w} 

Alekundcr   Scmkunrici  (Lwów) 

tftaoistao  Smolka 

Aoguil  Soktilo«ski 


Indor  SiłimBJeiriei  (Lwów) 
Alojfj-  Si>rłonki 
Staniłtaw  kr.  TuBowaki 
Jótt  Tretiak 
Bolfalaw  UUMOłki 
EaiiiBias  \Valiau>łki  (PS17A 
Staniatsw  Windakiewica 
Wtaajtłkw  Wiitodd 
Tadcuai  Wojeiecbowiki  (Lłr«w> 
Jówf  Wolff  (Wanawa) 
WJDoeal?  Zakraesakl 


Pne  wodoicaącjt : 
Fr7dei7k  Zoll. 


Bolesław  Ulanowiki. 


Wlad^ilaw  Abrabam  (Lwdw) 
Uiebat  Bobrzjółki  (Lv6h) 
JÓMf  Braeziółki 
Leon  Cyffowiei 
Wtod^imierz  CMrkawtki 
Maciej  CzjiiciaD  (Wiedeń) 
Stanittaw  Eitieieher 
Ktawcrr  Fiericb 
Piotr  Gónki 
Faaityn  Jakabowaki 
Józaf  Jaiińtki 
Leopold  Ja  won  ki 
Uikotąj  Kańiki 
FraDcinak  Kai  parek 
J6ief  Klecif&łki 


Edmund  Knjmaiki 
Staaistaw  Krajianowaki 
Kaiiini«n  Latkowski 
Julio H  Leo 
JósaT  Wawel-Loais 
Jduf  Uilawtki 
FrsiiciBsek  Piekosióski 
Jłisef  Bosenblatt 
WioeeDtj  Tarłowiki 
Bolestaw  Ulanowski 
Alojiy  Wioian  (Lwów) 
Staniitaw  Wróblewski 
Ignac j  Zborewiki 
Fryderjk  Zoll 
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C)  Na  Wydziale  matematyezno-przyrodniezym. 
I.  Komisya  flzyograflczna. 

Przewodniczący : 
Szczęsny  Kreutz. 

Sekretarz : 
Wtadjrfaw  Kulczyński. 

Członkowie : 


Leopold  Adametz 

Ks.  Ant.  Andrzejewski  (Skała) 

Ernest  Bandrowski 

Franciszek  Bartonec  (Siersza) 

Andrzej  Batycki  (Staremiasto) 

Franciszek  Bieniasz 

Lud.   Birkenmajer  (Czernichów) 

Franciszek  Clocki  (Lwów) 

Franciszek   Błocki  (Plisków   na 

Ukrainie,  p.  Lipowiec) 
Kazimierz  Bobek 
Józef  Bocheński 
Adolf  hr.  Brunicki  (Lubień) 
Julian   hr.  Brunicki  ^Podhorce) 
Andrzej  Bryk  (Chyrów) 
Józef  Brzeziński 
Odo  Bujwid 

Oejza  Bukowski  (Wiedeń) 
F.  Chłapowski  (Poznań) 
Andrzej  Chramiec  (Zakopane) 
T.  Ciesielski  (Lwów) 
Edward  Claus  (Żywiec) 
Napoleon  Cybulski 
Jan  Czarnecki  (Kaczanówka) 
Franciszek  Czamomski 
J.  Czerkawski  (Lwów) 
Franciszek  Czerny 
Emil  Dunikowski  (Lwów) 


Włodzimierz  hr.  Dzieduszjcki 

(Lwów) 
llenryk  Dziedzicki  (Warszawa) 
Józef  Dziędzielewicz  (Lwów) 
B.  Eicbler  (Międzyrzec,  gub.  sie- 
dlecka) 
Adolf  Engel  (Rzeszów) 
Zygmunt  Fischer 
Walenty  Głowiński  (Jarosław) 
Emil  Godlewski 
Józef  Grzybowski 
Leon  Guńkiewicz  (Wadowice) 
Bronisław  Gustawicz 
Roman  Gutwiński  (Podgórze) 
Franciszek  Hahn  (Bochnia) 
W.  Hankiewicz  (Lwów) 
Julian  Hawrysiewicz  (Oiydów, 

Galicya) 
J.  Jachno  (Stanisławów) 
Leopold  Jacobi  (Pilzno) 
Edward  Janczewski 
Antoni  Jaworowski  (Lwów) 
Walery  Jaworski 
Stefan  Jentys 
Franciszek  Karliński 
Waleryan  Kiecki 
Mikołaj  Kobryn  (Turka) 
Karol  Kolbenheyer  (Bielsk) 
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S.  Kontkiawiei  (Dąbrowa) 
Boleiitiiw  Kotula  (Innsbruck) 
Jan  Krawczyk  (Biała) 
Feliks  Kranu 

Franciszek  Krysta  (Zawoja) 
Karol  Krzyżanowski  (libnaza) 
Władysław  Kulczyński 
Wacław  Laska  (Lwów) 
Józef  Leigert  (Dzikowiec) 
Leon  Lemoch  (Sanok) 
Henryk  Lgocki 
Władysław  Lubom^ki 
Micbal  Łempicki  (cielce) 
Maryan  Łomnicki  (Lwów) 
Andrzej  May 

Fr.  hr.  Mycielski  (Wiiniowa) 
Władysław  Montresor  (Kozin) 
Amulf  Nawratil  (Lwów) 
Julian  Niedźwiedzki  (Lwów) 
Aleksander  Nowicki 
Fr.  Nowosielski  (Sambor) 
Karol  Olszewski 
Sian.  Olszewski  (Gorlice) 
Józef  Pomorski  (Dublany) 
St.  Przybyłowski  (Krzyworów- 
nia  w  Galicyi) 

Maryan  Raciborski  (Monachium) 
Bronisław  Radziszewski  ^Lwów) 
Jan  Ralski  (Tarnów) 
Antoni  Rehman  (Lwów) 
Konstanty  Romer  (Jodłownik) 
Józef  Ko8ta6ński 
Maurycy  Rudzki 
Michał  Rybiński 
Jan  Nep.  Sadowski 
Wład.  Satke  (Tarnopol) 
Fryderyk  Schille  (Rytro) 


Tomatz  Schwatter  (Bdiorod- 

czany) 

Władysław  Ściborowski 
Józef  Siemiradzki  (Lwów) 
Antoni  Ślósarski  (Warszawa) 
Marceli  Sławiński  (Kołomyja) 
Tomasz  Słomski  (Kołomyja) 
Jan  Śnieżek  (Cieszyn) 
Gustaw  Steingraber 
Ste£&n  Stobiecki 
H.  Strzelecki  (Lwów) 
St  Strzelecki  (WieUcaka) 
Zenon  Surzycki  (Dukla) 
Laon  Soroczyński  (Lwów) 
Władysław  Szajnocha 
Jan  Sznabl  (Warszawa) 
Jan  Sztolcman  (Warszawa) 
Kazimierz  Szulc  (Dublany) 

Ignacy  Szyszyłowicz  (Dublany) 

Wawrzyniec  Teisseyre  (Lwów) 

Franc.  Tondera  (Stanisławów) 

J.  Trejdosiewicz  (Warszawa) 

Kar.  Trochanowski  (Czernichów) 

Władysław  Tyniecki  (Lwów) 

Wiktor  Uhlig  (Praga) 

Adam  Uznański  (Poronin) 

Leopold  Wajgiel  (Lwów) 

Henryk  Walter 

Antoni  Wałecki  (Warszawa) 

M.  Wąsowicz  (Lwów) 

Jan  Werehratski  (Lwów) 

Daniel  Wierzbicki 

Antoni  Wierzejski 

Tad.  Wińniowski  (Kołomyja) 

August  Witkowski 

Ks.  Leon  Wojtowicz  (Smolnik) 

Eustachy  Wołoszezak  (Lwów) 
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Jósaf  WjcmyAdd  (TruAawiec)  Bronirfaw  Znatowies  (Warea.) 

Józef  Zaborski  (Ober^)  Rudolf  Zuber  (Lwów) 

Hugo  ZapaZowIca  (Wiedeń)  Caeslaw  Zubraycki  (Raeiaów) 

SUniBław  Zarccany  K.  Żukowski  (Podmonatterek) 

Prace  tej  Komisji  tą  roadzielone  na  5  sekcjj  pod  kierun- 
kiem;  1)  meUorologicma,  prof.  Karlińskiego;  2)  geologicznar 
prol  K  r  e  u  t  B  a;  3)  boianicma^  prof.  Rostafińskiego;  4) 
zoologiczna,  prof.  Kulciyńskiego;  6)  rolnicza^  prof.  Jan- 
czewskiego, 


11.  Komisya  antropologiczna. 

Praewodnica^cy : 

Lucyan  Malinowski. 

Sekretarze ; 

Władysław  Demetrykiewicz 

Roman  Zawiliński. 

Cstonkowie : 


Jan  BaudouŁn  de  Courtenay 

Jan  Biela  (Drohobycz) 

Gerson  Blatt  (Brody) 

Jan  Buszek 

Franciszek  Bylicki 

Jan  Bystroń 

Stanisław  Ciszewski  (Warsz.) 

Napoleon  Cybulski 

Adolf  Ćerny  (Hradec  Kralove) 

Włodzimierz  Demetrykiewicz 

Tadeusz  Dowgird  (Plemborg, 

gub.  Kowieńska) 
Władysław  Dybowski  (Niańków 

na  Litwie) 
Włodzimierz  hr.  Dzieduszycki 

(Lwów) 
Zygmunt  Ologer  (Jeiów) 


Józef  Orajnert  (Warszawa) 
Michał  Greim  (Kamieniec  Po- 
dolski) 
Wojciech  Grzegorzewicz   (Stryj) 
Henryk  Uoyer 
Julian  TalkoHryncewicz  (Troi- 

ckosawsk,  Syb.  wsch.) 
Jan  Karłowicz  (Warszawa) 
Kleczyński  Józef 
Koehler  Karol  (Poznań) 
Władysław  Kosiński 
Kazimierz  Kostanecki 
Szcz.  hr.  Koziebrodzki  (Chlebów) 
Władysław  Kryże  (Warszawa) 
Ludwik  Krzywicki  (Warszawa) 
Władysław  Łuszczkiewicz 
Józef  Majer 
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Łucjan  Malinowski 
Leonard  Masing  (Dorpat) 
Karol  MktykB  (Tarnobrzeg) 
Ernest  Mąka  (Freibergr  w   Sa- 
ksonii). 
CieeBlaw  Neymann  (Winnica) 
Wład.  Olechnowics  (Lublin) 
Tadeusz  Piłat  (Lwów) 
Bolesław  Popowski  (Winnica) 
Karol  Potkański 
Wlad.  PrzybysZawski  (Uniżę) 
Zygmunt  Radzimiński  (Siwki) 
Józef  Rostafiński 
Jan  Nep.  Sadowski 


Jerzy  Sauerwein  (Banteln  w  Ha- 
nowerze) 
Władysław  Śeiborowski 
Ks.  Wlad.  Siarkowski  (Kielce) 
Ludwik  Stieda  (Królewiec) 
Jan  Swictek 
Włodzimierz  Tetmajer 
Maiyan  Udziela  (Janów) 
Seweryn  Udziela  (Wieliczka) 
Zyg.  Wierzchowski  (Ropczyce) 
Zygmunt  Wolski  Warszawz 
Adam  Zakrzewski  (Warszawa) 
Roman  Zawiliński 
Michał  Żmigrodzki  (Sucha) 


Stacya   Nankowa  w  Paryż  n. 

Biblioteka  Polska  (6.  Quai  d^Orlóans). 

Komitet   miejscowy: 

Ludomir  Gadon,  Zastępca  Przewodniczącego  -  J  6  z  e  t 
Kusteyko,  Podskarbi ;  Władysław  Mickiewicz,  Se- 
iuretarz ;ks.  Ludwik    Lescoeur. 

Delegat  Akademii:  Dr.  Konstanty  OórskL 

Adjnnkt:  Władysław  Suzin. 
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BIBLIOTEKA. 

Bibliotekarz :  Dr.  Stanisław  Windakiawics. 


BIURO    AKADEMII. 


(Według   §.    23    Statutu    Biuro   znajduje  się  pod  zarzijdeni 
Sekretarza    Generalnego). 

'         (Godziny  urzędowe  od  10  —  2). 

SKŁAD. 

Adjunkt :  Dr.  Feliks    Konecznj. 
Podskarbi;  Wilibald    Sieczkowski. 
Rachmistrz :  Bolesław    Antoniewicz. 
Dyumista:  Józef   Rjdel. 
Woźny:  Ludwik    Słowiński. 


Sprzedai  wydawnictw  powierzoną  ma: 
Księgarnia  Sp^ki  Wydawniczej  Polskiej  w  Krakowie  (Pałac  Spiski). 
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POSIEDZENIE  PUBLICZNE 


AKADEMII   UMIEJĘTNOŚCI 


dnia  13  maja  1897  r. 


""^if* 
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PRZEMÓWIENIE 

JE60  EKSCELLENCYI  ZASTĘPCY  PROTEKTORA 
Dra  JULIANA   DUN  A  JE  ^A/'SKIEGO 


Szanowni  Członkowie  Akademii! 

Na  wstępie  dzisiejszego  posiedzenia  zwraca  się 
mysi  wszystkich  Członków  ku  tak  ciężkiej  i  tak  bo- 
lesnej stracie,  jaka  poniosła  Akademia  nasza  przez 
śmierć  ś.  p.  Najdostojniejszego  Arcyksięcia  Karola 
Ludwika ,  długoletniego  Protektora  naszej  Akademii. 
Od  początku  założenia  tej  instytucyi  Najdostojniejszy 
Arcyksiążę  Protektor  był  zawsze  najgorliwszym  i  naj- 
łaskawszym jej  Opiekunem ,  najdzielniejszym  Orędo- 
wnikiem prac  Akademii  i  gorącym  miłośnikiem  zadań 
cywilizacyjnych,  przez  nią  podjętych.  Wdzięczność  głę- 
boka zachowa  Akademia  w  pamięci  nieodżałowanemu 
pierwszemu  i  długoletniemu  Protektorowi  swemu. 

Jego  Cesarska  i  Królewska  Apostolska  Mość  dał 
Akademii  nowy  dowód  największej  swej  troskliwością 
mianując  najstarszego  syna  zmarłego   Arcyksięcia  Pro* 
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tektCMra,  Jego  Cesarska  i  EotSlewsks  Wysokość  Arcy- 
księcia  Franciszka  Ftsrdjrnanda  Protektorem  naszej 
Akademii. 

Pełne  największej  łaskawości  słowa,  któremi  dzi- 
siejszy nasz  Protektor  odpowiedział  na  hołd,  złożony 
mu  przez  Zarząd  Akademii,  sa  dla  niej  rękojmia,  ie 
i  na  przyszłość  doznawać  będzie  tej  samej  opieki  w  swej 
sprawie,  tego  sam^o  poparcia. 

Ze   sprawozdania    z    ubiegłego    roka    zaczerpnąć 
można   nowy   dowód   niezmiernej   gorliwości  i  pracowi- 
tości Szanownych  Członków  Akademii  w  przysparzanie 
społeczeństwu  coraz  to  nowych   skarbów   wiedzy,   zdo- 
bytych  wytrwałą,    spokojną  i  nieastanną  praca   Człon- 
ków.   Każdy   zdała  nawet  patrzący   na  tę    wytrwałość 
i  spokojność    pracy,  na  tę  przezorność   i  oględność  na 
przyszłość,  poweźmie  życzenie,  aby  ta  praca  naukowa, 
a  raczej  ten  sposób  i  metoda  pracy,   była   przyświeca- 
jącym  przykładem   także  w  innych   kołach  na  obszer^ 
nem    polu   pracy   społecznej  ;  poweźmie  życzenie,    aby 
myśl  przewodnia  Wasza,  Szanowni  Członkowie  Akademii, 
przewodniczyła  też  i  innym   kołom   społecznym,  myśl, 
że  nie  należy  wyłącznie  pracować  dla  chwilowych  i  na* 
tychmiastowych    korzyści,   ale   także   dla   pożytku   na- 
stępnych pokoleń.  Niedoświadczony  to  robotnik,   który 
chce  obfitych  plonów  swej  pracy  sam  używać,  niedoj- 
rzałe to  społeczeństwo,  którego  pracownicy   nie   pamię- 
tają o  tem,   że  większa   część  prawdziwej    i   rzeczywi- 
stej pracy  obfite  plony  przynieść  może  dopiero  następ- 
nym pokoleniom.  Pamiętać    powinniśmy  o  tern,  że  tak 
jak  my  korzystamy   w   całej   mierze  z  pracy  poprzed- 
ników, tak  też  i  obowiązkiem   naszym  jest   starać  się 
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o  to,  aby  naszą  pracę  przekazać  dziedzicom  naszym , 
nie  tylko  w  całości,  ale  pomnożona.  W  tym  właśnie 
względzie  ten  ciągły  związek  pracy  naukowej  między 
terainiejszemi  a  przyszłemi  pokoleniami  niechby  był 
także  przykładem,  godnym  naśladowania  dla  innych 
części  społeczeństwa  naszego. 

Z  polecenia  i  w  zastępstwie  Jego  Cesarskiej 
i  Królewskiej  Wysokości  Najdostojniejszego  Arcyksię- 
cia  Protektora  otwieram  niniejsze  posiedzenie. 
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PRZEMÓWIENIE 
PREZESA  Ha  STANISŁAWA  TARNOWSKIEGO. 


■Słcuiuiie  rzekłeś  Ekscellencyo,  ie  rok  nbie^ły  xo- 
Btairit  A  karłem  i  i  smutna  po  sobie  pninutkę.  Śmierć 
J<-f,'o  Ce^rskiej  Wysokości  Arcyksięcia  Karola  Lu- 
dwika jest  dla  nifj  cię7.ką  stratą  i  ciężką  boleścią. 
Miała  oaa  w  zmarłym  nic  tytularnego  tylko  protek- 
tiira,  ale  prawdziwego,  bardzo  łaskawego  i  czynnego 
opiekuna.  Od  pierwszej  chwili  zwożenia  Akademii  ai 
do  OHtatnich  init;sięey  życia  Arcyksięcia  nie  było  spra. 
wy,  tyczącej  aię  dobra  tej  Instytacyt,  która,  polecona 
przez  nas  Jego  uwadze  i  opiece,  nie  byłaby  doznała 
z  jego  strony  rzetelnej,  gorliwej  pomocy.  Czy  cho- 
dziło o  poprawę  materyalnego  położenia  Akademii, 
czy  o  potrzebne  zmiany  w  jej  statucie,  czy  o  zatwier- 
dzenie członków  zagranicznych ,  czy  o  rozazerzenia 
nujKłij  działulności  na  stacyę  naukową  w  Paryżu,  oia 
zdarzyło  się  nigdy,  żeby  ten  Najdostojniejszy  Pro- 
tektor nie  był  użył  całego  wpływu,  jaki  mu  dawało 
wielkie  stanowisko  i  osobista  powaga,  na  rzecz  tej  sprawy, 
którą  brał  do  serca  prawdziwie,  a  załatwiał  gorliwie, 
szybko  i  zazwyczaj    skutecznie.   Chciał   być   naprawdę 
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tein,  czein  go  brat  i  jego  Cesarz  zrobił:  opiek anem; 
chciał  być  nim  z  rzeczy,  nie  z  imienia  —  a  tern  rze- 
telnem  pojęciem  przyjętego  stanowiska,  tem  poważncm 
i  gorliwem  pełnieniem  zobowiązań  skromnych  i  spraw 
nierozgłosnych  dawał  Arcyksiażę  piękny  przykład 
wszystkim.  —  Wielu  nie  bez  goryczy  uważa  swoje  sta- 
nowisko jako  zbyt  niskie,  czynności  do  niego  przy- 
wiązane pełni  z  niechęcią  lub  lekceważeniem,  jako  dla 
siebie  niby  zamałe.  On,  najbliższy  tronu,  potomek  tylu 
największych  na  świecie  panów,  nie  gardził  niałemi 
czynnościami  i  powinnościami,  i  nie  uważał  poniżej 
swojej  godności  robić  gorliwie  to,  czego  się  podjął. 
Szanowna  pamięć,  jaką  w  dziejach  domu  i  państwa  za- 
pewnia mu  żywot  szlachetny,  pełen  pięknych  uczuć 
i  przymiotów,  tu,  w  tej  Instytucyi,  łączy  się  z  winna, 
szczerą  i  żywą  wdzięcznością  i  przechowana  będzie 
z  uszanowaniem  tak  długo,  jak  długo  trwać  będzie  ta 
Akademia. 

Za  wielki  zaszczyt,  za  nowy  dowód  łaski  swego 
założyciela  poczytała  ona  to,  że  po  zgonie  pierwszego 
Protektora,  Najjaśniejszy  Pan  wyznaczył  mu  następcę 
w  osobie  jego  najstarszego  syna.  Z  ufnością  widzi 
Akademia  opiekę  nad  sobą,  złożona  w  te  dostojne  ręce, 
z  wdzięcznością  te  zadatki  życzliwości,  jakie  już  od 
Najdostojniejszego  Arcyksięcia  Franciszka  Ferdynanda 
odebrać  miała  zaszczyt,  a  z  gorącem  życzeniem  po- 
myślności i  powodzeń  patrzy  w  jego,  oby  najświetniej- 
sza, przyszłość. 

Ale   śmierć   Arcyksięcia   Karola   Ludwika   mimo 

woli  przypomina  nam  te  lata,  kiedy  poczynał  się  stosu- 
nek, dziś  nieszczęściem  skończony.  Właśnie  jest   temu 
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<Swieró  wiekn,  jak   Towarzystwo   Naukowe  przekształ- 
cało się  na  Akademia  Umiejętności ,  jeszcze  nie  otwarta^ 
ale  jaż  postanowioną.  Staja  w  oczach  wszystkie  zagad- 
nienia   i    wszystkie    tradnosci    tej    organizacyi.     Staja 
w  oczach   ladzie,    którzy   rozwiązywali  jedne,   a   prze- 
zwyciężali drugie.  Ubyło  ich  tak  wielu ,  ze  oprócz  Wa^ 
87.ej  Ekscellencyi ,  prócz  naszego  dostojnego  pierwsaego 
Prezesa,  złem  zdrowiem  wstrzymanego  od  uczestnictwa 
w  tern  zebraniu,  niema  już  podobno  ani  jednego  z  tych, 
co   podówczas   byli   głównie    działającymi,    właściwymi 
twórcami  i  organizatorami  Akademii.  Została  ona,  jako 
ich  pomnik;  jej  rozwój  i  postęp  jako  ich  zasługa  i  dzieło, 
a  w  niej    ich   pamięć,   przykład  i  duch.     Ten,    śmiem 
twierdzić,  żyje,  nie  upada  i  nie  sprzeniewierza  się  ani 
nauce,  celowi  Akademii,  ani  ogólnym  celom  społeczeń- 
stwa i  cywilizacyi.    Nauka  jako  taka,  uprawiana  sama 
dla  siebie,  stosownie   do   swojej  natury  i  swoich   praw, 
ma  w  sobie  i  przynosi   jako   dodatek  z  łaski  jej    dany, 
wiole  nauk  szczegółowych,  zastosowanych,  praktycznych. 
Ona  naprzykład   pokazuje    i   uczy   rozumieć,  że   świat 
nasz  cały  jest  organizmem.  Niema  przyroda,  niezmien- 
nemi  prawami  rządzona,  zarówno  jak  wolny  świat  ludz- 
kiego  ducha,   myślenia    i    woli,   okazuje   nie-kończona 
rozmaitość  składników  i  przeznaczeń,  organów  i  funkcyjf 
przyczyn  i  skutków,  a  wszystkie  dlatego  tylko  i  przez 
to  są  całością,  organizmem,  że  są  rozmaite,  do  rozmai- 
tych funkcyj  przeznaczone,  że  te  przyrodzone,  przezna- 
czone   sobie    funkcye    pełnia.     Różność    tych    funkcyj 
i  przeznaczeń  w  składowych  częściach  jest  istotą  i  pod- 
stawą organizmu ,  a  zgodne    harmonijne  działanie  tych 
części  jest  bytem  i  życiem  całości.     Świat  fizyczny  nie 
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troszczy  się  o  to,  jak  to  swoje  przeznaczenie  pełni; 
pełni  je,  bo  rausi,  bez  swojej  wiedzy  i  woli,  której  nie  ma. 
Wolny  świat  ludzki,  dlatego,  że  wolny,  odpowie- 
dzialny za  swoje  czyny  i  losy,  musi  się  tych  prawd 
uczyć,  a  te  prawa  rozumieć,  uznać;  i  dobrowolnie  sza- 
nować. Oby  mu  do  tego  nauka,  swojem  badaniem 
i  swoim  rzetelnym  postępem  pomogła. 


<^^ge^- 


Sprawozdanie  Sekretarza  Generalnego 

z  czynności  Akademii 

od  maja  1896  do  maja  1897  r. 


Na  wczorajszem  walnem   zebraniu   Akademii   zo- 
stali wybrani  na  członków  Akademii: 

Na  Wydziale  filologicznym 

na  członków  korespondentów: 

Jan  Bołoz  Antoniewicz, 
Leonard  Lepszy. 

Na  Wydziale  historyczno-filozoflcznym 

na  członka  czynnego  zi^ranicznego : 

Henryic  Struye, 

na  członka  korespondenta: 

Ernest  Till. 

Na  Wydziale  matematyczno- przy rodniczyni 

na  członka  korespondenta: 

Stefan  Niementowsici. 

Wybór  profesora  Slruvego,  jako   członka  zagra- 
nicznego wymaga  zatwierdzenia   Najjaśniejszego  Pana. 


i 
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Na  tern  samem  pełnera  posiedzenia  przyznała 
Akademia  następające  nagrody  konkursowe: 

1)  Nagrodę  konkursową  z  fundacyi  8.  p.  biskupa 
A.  S.  Krasińskiego  w  kwocie  1200  złr.  X.  Drowi 
Józefowi  Bilczewskiemu  we  Lwowie  za  pracę 
pod  tytułem:  j^Eucharystya  w  świetle  najdaymiejszych 
pomników  piśmiennych^  ikonograficznych  i  epigraficznych^ 
nadesłaną  pod  godłem  „Justyn^. 

2)  Nagrodę  im.  ś.  p.  Probusa  Barczew- 
skiego za  prace  historyczne  w  kwocie  1 1 25  złr. 
panu  Aleksandrowi  Jabłonowskiemu  za 
dzieło  p.  t. :   y^Źródła  dzujowe^, 

3)  Nagrodę  im.  ś.  p.  Probusa  Barczew- 
skiego za  dzieło  malarskie  w  tej  samej  wysokości 
panu  Józefowi  Chełmońukiemu  za  obraz 
^Pastuchy  w  polu  w  czasie  burzyć  wystawiony  w  Kra- 
kowie w  r.   1896. 

W  roku  ubiegłym  poniosła  Akademia  wielką 
stratę  przez  śmierć  2  członków  czynnych  o  niespoży- 
tych zasługach  naukowych  i  obywatelskich. 

Dnia  24  Sierj^nia  1896  r.  umarł  w  Grodzisku 
pod  Warszawą  Adolf  Pawiński,  profesor  historyi 
powszechnej  w  Uniwersytecie  warszawskim  i  Naczelnik 
Archiwum  Głównego  akt  dawnych;  obok  Szujskiego, 
Kalinki  i  Liskiego  czwarty  i  ostatni  z  szeregu  tych 
przodowników  w  naszem  dziejopisarstwie,  którym  ono 
zawdzięcza  swój  stan  i  rozwój  dzisiejszy.  Odkąd  za- 
brakło tamtych  męiów,  niewątpliwie  najznakomitszy 
z  historyków  polskich  doby  współczesnej ,  wzbogacił 
naszą  literaturę  historyczną  tak  długim  szeregiem  wiel- 
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kich  dzieł  naukowych,  jakiego  nie  pozostawił  po  sobie 
żaden  inny  u  nas  współczesny  ma  uczony.  Dlatego  teŁ 
przedwczesna   śmierć  jego  jest  najcięższym    ciosem  dla 
naszej  nauki  historycznej,  której  przez   całe  życie    słu- 
żył wytrwale,  z  niezwykłym  talentem  i  z  niestrudzona^ 
niezrównana  pracowitością.  Wybrany  naszym  członkiem 
korespondentem  zaraz  po  założeniu  Akademii,    między 
pierwszymi    jej    członkami    zagranicznymi,  niepotwier- 
dzony   jednak    podówczas,    dopiero    od    1891    r.    wy- 
brany i  potwierdzony   na    członka  czynnego,  urzędowo 
zaliczał    się   do   naszego   grona   tylko   przez    kilka    lat 
ostatnich  i  z  Akademią   zostawał  w  związku    dość    lu- 
źnym; żadne  też  z  licznych  dzieł  jego   nie    mieści   się 
w   publikacyach    akademickich.     Tam    jednak,    gdzie 
działaó   i  pracować   wypadło,    trzymał   zawsze    wysoko 
sztandar  nauki    polskiej,    a    na   straży   jego    czystości 
i  godności  stał  zawsze   wśród    najtrudniejszych    warun- 
ków równie  przezornie,    jak    nieugięcie;    gdzie    brakło 
naukowych   korporacyi,  sam  podejmował    przedsięwzię- 
cia, które  gdzieindziej  bywają   zadaniem  ciał  uczonych 
i  był    sam  w   swej    osobie  jakby    instytucya  naukową 
szerząca  w  okół  siebie  ruch  i  życie.  Gorliwy  stróż  bo- 
gatych skarbów  archiwalnych,  skrzętnym  i  umiejętnym 
trudem  napełnił  niemi  liczny  poczet   publikacyi  źródło- 
wych; niestrudzony  badacz  dziejów  społeczeństwa  i  je- 
go najważniejszych  instytucyi,  wielkiemi   dziełami  pro- 
gnnnowemi  zdobywał  nowe  pola   dla  pracy    naukowej, 
torował    na    nich    drogi    dla    przyszłych    pracowników, 
rozszerzał    widnokrąg    badań    historycznych    w   kierun- 
kach   przedtem    nieznanych;  równocześnie    w  mnóstwie 
prac  drobniejszych,  odznaczających  się  formą  niezwykle 
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świetna  i  wykwintnym  stylem  uprzystępniał  i  szerszy n> 
kotom  wykształconej  publiczności  wyniki  badań  facho- 
wych i  specyalnych.  Gorąca  miłość  swego  naroda 
i  społeczeństwa  i  głębokie  poczucie  obowiązku  parły 
go  nieustannie  do  wytężającej  pracy  bez  wytchnienia 
dla  dobra  powszechnego  w  każdym  zakresie.  Żaden 
rodzaj  służby  obywatelskiej  w  zawodzie  piśmienniczym 
nie  był  mu  obcy;  był  on  tej  służby  wzorem  prawdzi- 
wym na  każdem  polu.  Takiej  pracy  natężonej,  nad 
siły,  padł  ofiara  przedwcześnie.  Wspominając  ze  czci^ 
jego  rozległa  i  różnorodna  działalność,  przedewszystkiem 
zaś  zasługi  naukowe,  Akademia  musi  w  nim  opłakiwać 
jednego  z  najznakomitszych  swych  członków  i  najza- 
służeńszych  obywateli   wśród   współczesnego   pokolenia. 

Ś.  p.  Kazimierz  Stronczyński  od  r.  1888 
czynny  członek  zagr.  naszej  Akademii,  zmarł  d.  10 
listopada  1896  r.  w  Piotrkowie,  w  88-ym  roku  życia. 
Z  pomiędzy  uczonych  polskich  dawniejszej^  szkoły, 
którzy  się  poświęcali  naukom  ,  dającym  poznawać 
źródła  historyczne,  ś.  p.  Stronczyński  niewątpliwie  pierw- 
sze po  Lewewelu  zajmuje  miejsce. 

Największa  zasługę  położył  on  około  numizma- 
tyki polskiej  a  zwłaszcza  piastowskiej.  Rezultaty  ba- 
dań Czackiego  i  Lewewela  na  tem  polu  pozostawił 
on  daleko  za  sobą.  Trudności,  jakie  miał  w  tej  mierze 
do  pokonania,  były  bardzo  wielkie;  a  jednak  umiał 
on  je  trafnie  obrana  metoda  w  ten  sposób  pokonać, 
że  i  dziś  w  50  lat  po  pierwszej  jego  pracy  na  tem 
polu,  kiedy  i  nauka  i  metoda  badań  naukowych  olbrzy- 
mie zrobiła  postępy,  prócz  sprostowania  drobnych  uste- 
rek, nic  lepszego  w  to  miejsce  postawić  nie  zdołano. 
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I  paleografia  polska,  na  szersze  nieco  rozmiary 
obliczona,  jemu  po  dziś  dzień  prawie  wszystko  ma  do 
zawdzięczenia.  On  w  r.  1839  wydaniem  Wzorów 
pism  dawnych  postawił  pierwszy  donioślejszy 
krok  na  polu  paleogra6i  polskiej,  on  ja  przed  10  laty 
w  Pomnikach  książęcych  Piastów  zna- 
komicie uzupełnił  tak,  że  i  na  tem  polu  zasługa  jego 
dotąd  prześcigniona  nie  została. 

Wreszcie  i  sfragistyka  polska  zalicza  go  do  rzędu 
Bwoich  najznakomitszych  reprezentantów ;  a  chociaż 
ma  tu  tak  zasłużonych  współzawodników,  jak  znakomity 
artysta  rytownik  Wincenty  Kielisiński  i  powinowaty 
mu  duchem  i  zawodem  dawno  zmarły  nasz  członek 
Teofil  Żebrawski ,  to  jednak  i  na  tem  polu  zasługi 
Stronczyńskiego  są  niespożyte. 

Z  niedrukowanych  dzieł  ś.  p.  Stronczyńskiego 
zasługuje  przedewszystkiem  na  wspomnienie  kilkuto- 
mowy  opis  „Zabytków  starożytności  Królestwa  Polskie- 
go*', rozpoczęty  z  polecenia  rządowego  w  r.  1894 
a  dokonany  w  ciągu  niespełna  lat  dziesięciu. 

W  ogóle  w  dziedzinie  polskich  starożytności  był 
ś.  p.  Stronczyński  najskrzętniejszym  zbieraczem  i  wy- 
trwałym badaczem  i  po  Lewewelu  najpłodniejszym  au- 
torem. 

Utraciliśmy  także  w  ciągu  tego  roku  trzech  ze 
szczupłego  grona  członków  nadzwyczajnych:  Dr.  An- 
toni Rosner,  bardzo  wysoko  ceniony  profesor  Uniw. 
Jagiell.,  lekarz  poszukiwany,  był  ozdoba  swego  stanu, 
a  w  kołach  naukowych  powaga  w  swoim  zakresie;  zmarł 
dnia  23  sierpnia  1896  r. 
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Dnia  13  listopada  1896  r.  zakończył  życie  emer, 
profesor  prawa  cywilnego,  oraz  handlowego  i  wekslo- 
wego w  Uniwersytecie  Jagiell.  Edward  Fierich. 
Bardzo  poważany,  zasłużony  nauczyciel  i  znakomity 
prawnik ,  miał  też  czynny  udział  w  pracach  Komisyi 
piawniczej  Akademii. 

Ś.  p-  Leon  H  a  I  b  a  n,  (Blumenstok)  emer.  pro- 
fesor medycyny  sądowej  w  Uniwersytecie  Jagiell.  zgasł 
dnia  28  lutego  b.  r.  Usilny,  prawie  niezrównanie  pilny 
badacz,  posiadający  bogate  doświadczenie  z  praktyki 
sądowo- lekarskiej,  ogłosił  bardzo  wielka  ilość  rozpraw 
i  artykułów  pierwszorzędnej  wartości,  wyczerpujących 
niemal  cały  obszar  medycyny  sądowej. 


Wydział  filologiczny  wydał  w  roku  ubiegłym  tom 

XXV  Rozpraw;    pod   prasa    znajdują   się    dwa   tomy: 

XXVI  i  XXVII.  Wkrótce  wyjdzie  z  druku  dzieło  p, 
Maryana   Zdziechowskiego    p.  t.  „Byron   i  jego  wiek". 

Na  wydziale  tym  złożono    następujące  prace: 

Z  historyi  języka  polskiego  i  starszego  piśmien^ 

nictwa  nadesłał  czł.  Al.  BrUckner  pracę  p.  t.:  „Drobne 
zabytki  języka  polskiego  z  XV  wieku:  Pieśni,  modli- 
twy, głosy". 

Z  historyi  literatury  i  kultury  p.  Maryan  Zdzie- 

ckowski  przedstawił  dzieło  p.  t.  „Byron  i  jego  wiek". 
Część  III.  Polska.  Czł.  Józef  Kallenbach  wyłożył 
treść  i  odczytał  jeden  rozdział  z  dzieła  p.  t.  Adam 
Mickiewicz.  P.  Cyryl  Studziński  nadesłał  rozprawę  p. 
t.  Charakterystyka  i  geneza  utworów  poetycznych  Am- 
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brożego  Metlińskiego.  Czł.  M.  Kawczjński  czytał  rzecz 
p.  t.  Konrad  z  „Dziadów''  w  poezyi  francaskiej.  P. 
Bron.  Kruczkiemcz  złożył  rozprawę  p.  t.  Royzyusz. 
jego  iywot  i  pisma.  Czł.  K.  Morawski  zakomanikował 
wiadomości  O  posłach  polskich  na  soborze  w  KonsUtn- 
cyi  w  latach   1414 — 1418. 

Z  dyalektologii  polskiej  i  etnografii  przedstawiono 

prace:  p.  Stanisława  Dobrzyckiego  p.  t.  Mowa  lądowa 
we  wsi  Krzęcinie;  p.  Stanisława  Zatheya:  Mowa  lu- 
dowa we  wsi  Poręba  Zegoty  pod  Alwernią;  p.  Stefana 
Kamulta:  Statystyka  ludności  kaszubskiej;  p.  Wł.  Tet- 
majera: Materyał  do  słownika  gwarowego  z  okolic 
Krakowa. 

Z  etnografii  średniowiecznej  p.  Karol  Potkań^ki 

wykładał  o  Lachach  i  Lechitach. 

Z  filologii  klasycznej  i  językoznawstwa  złożono 

prace :  p  Karola  Stacha  O  dialogu  pseodolucianowyin 
Philopatris;  p.  Jana  Rozwadowskiego  Quae8tione8  gram- 
maticae  et  etyinologicae.  Czł.  J.  Baudouin  de  Conrtc- 
nay  zakomunikował  odczytanie  i  objaśnienie  zagadko- 
wego napisu  na  krzyżu  otrzymanym  z  Prus  zachodnich 
przez  czł.  X.  A.  Pawlickiego.  Jest  to  napis  groziński 
pismem  kośoielnem. 

Postąpiło  także  dalej  wydawnictwo  y,Biblioteki 
pisarzów  polskich  XVI  i  XVII  wieku*'.  W  roku  ubie- 
głym opuściły  prasQ  następujące  dziełka:  1)  y^Historys 
Trojańska  Ided""  2)  ;,Historya  o  Euryalu  i  Lnkreeyi* 
3)  J.  Stoka,  M.  Pudłowskiego  i  J.  Kmity  ,,Historye 
wierszowane  1664 — 1610"  —  wszystkie  trsy  wydane 
przez  p.  Samuela  Adalberga. 
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Prace   nad   atownikiem  staro-potekim.    W  roku 

1895  nadesłano  Akademii  w  darze  z  Królestwa  Pol- 
skiego materyał  słownikowy,  wypisywany  w  ciągu 
wielu  lat  przez  pana  A.  S.  ze  wszystkich  dostępnych 
mu  zabytków  staropolskich,  a  obejmujący  przeszło 
100.000  kartek.  Niestety  materyał  ten  okazał  się  zu- 
pełnie nieuporządkowanym,  tak  że  przedewszystkiem 
wypadło  zająć  się  najprzód  rozklasyiikowaniem  go  we- 
dług zabytków,  a  następnie  w  zakresie  każdego  zabyt. 
ku  ułożeniem  kartek  w  poi*ządku  alfabetycznym  wy- 
razów. Pracy  tej  dokonano  już  prawie  całkowicie,  tak 
że  pozostaje  do  uporządkowania  jedynie  kilka  drobniej- 
szych zabytków.  Lubo  materyał,  dostarczony  przez  pana 
A.  S.,  stanowi  nadzwyczaj  cenny  i  pożądany  przyczy- 
nek, który,  zwłaszcza  jako  środek  kontroli  przy  osta- 
tecznej pracy  redakcyjnej,  pozwoli  osiągnąć  możliwa 
dokładność,  to  jednak  nie  można  go  uważać  za  wy- 
starczający. Przedewszystkiem,  nie  mamy  żadnej  rękojmi, 
że  materyał  ten  jest  całkiem  pełny.  Następnie  samo 
przez  się  się  rozumie,  że  pan  A.  S.,  zajmując  się  ta  spra- 
wą od  lat  przeszło  dwudziestu,  nie  zawsze  mógł  korzystać 
z  najnowszych  i  najpoprawniejszych  wydań.  Nareszcie 
na  kartkach  pana  A.  S.  znajdujemy  zwykle  tylko  po- 
jedyncze wyrazy  bez  związku  z  innemi,  t.  j.  bez  fra- 
zeologii, tak  niezbędnej  częstokroć  dla  dokładnego  okre- 
ślenia znaczenia  wyrazu. 

Wobec  tego  wszystkiego  posiadanie  materyału 
kartkowego  pana  A.  S.  nie  usuwa  wcale  konieczności 
opracowywania  w  dalszym  ciągu  zabytków  staropolskich 
dla  celów  słownikowych.  Ażeby  jednak  dokonać  tego 
w  jak  najkrótszym  czasie,    zmieniono   sposób   robienia 
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wyciągów  z  zabytków.  Zamiast  wypisywania  na  osobne) 
kartce  każdego  wyrazu  wraz  z  określającem  go  zna- 
czeniowo otoczeniem,  postanowiono  ograniczyć  się  jed- 
norazowem  wypisywaniem  na  pojedynczych  kartkacłi 
pojedynczych  zdań  i  frazesów,  które  następnie  przy  re- 
dakcyi  będą  tyle  razy  użyte,  ile  mieszczą  w  sobie  wy- 
razów. Chociaż  skomplikuje  to  znaczenie  pracę  redak^ 
cyjna,  to  za  to  z  drugiej  strony  czas,  potrzebny  na 
samo  przygotowanie  materyału,  redukuje  się  przynaj- 
mniej do  jednej  dziesiątej. 

Najlepszym  do  wodę  tn  różnicy  prędkości  opraco- 
wywania materyłu  według  jednego  a  drugiego  sposobu 
sa  otrzymane  dotychczas  rezultaty. 

Przed  nadejściem  do  Krakowa  kartek  słowniko- 
wych pana  A.  S.  robiono  wypisy  według  zwykłego 
sposobu  i  w  ciągu  mniej  więcej  roku  zdołano  opraco- 
wać przeważnie  tylko  drobniejsze  zabytki  w  liczbie  35; 
obecnie  zaś,  zastosowawszy  sposób  skrócony,  bez  ża- 
dnej zresztą  zmiany  co  do  intersywnośei  i  prędkości 
samej  pracy,  zdołano  od  listopada  r.  1896  do  kwietnia 
r.  1897  przepisać  na  kartkach  materyał  słownikowy 
z  daleko  większej  ilości  tekstów  staro-polskich,  znacz- 
ną zaś  część  ich  przygotowano  także  do  celów  re- 
dakcyjnych, ustanawiając  porządek  alfabetyczny  mie- 
szczących się  na  każdej  kartce  wyrazów.  W  tej  przed- 
wstępnej pracy  redakcyjnej  wzięli  też  udział  Dr.  J.  Le- 
ciejewski.  Dr.  J.  Rozwadowski  i  p.  K.  Nitsch. 

Jeden  z  redaktorów  słownika  staro- polskiego  przy- 
gotował spis  tabelaryczny  zabytków  staropolskich  z  obję- 
tej słownikiem  epoki  dotyczącej  danego  zabytku.    Spis 
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ten  został  dotychczas   ułożony  tylko  zgrubsza;   po  wy- 
kończeniu zas  ostatecznem  zostanie  ogłoszony  drukiem. 

Osobny  oddział  stanowią  prace  Prof.  Dra  J.  B  y- 
stronia  nad  słownikiem  8tai*opolskim. 

P.  By  stroń  pracuje  nad  trzema  zabytkami,  a  wła- 
ściwie nad  trzema  grupami  zabytków: 

1)  Nad  przekładami  ustaw  polskicłi  w  wydaniu 
Prof.  Dra  Piekosińskiego  (Arch.  kom.  prawn.  III.). 
Materyał  leksykalny  z  kodeksów:  Dzikowskiego,  Dzia- 
łyńskicb  i  Stradomskiego  został  już  zebrany  w  całości, 
z  kodeksu  zaś  Swiętosławowego  w  znacznej  części.  Ma- 
teryał swój  uporządkował  p.  Bystroń  alfabetycznie, 
uwzględniając  a)  wszystkie  wyrazy,  b)  wszystkie  formy, 
zasługujące  na  uwagę.  Potrzeba  jeszcze  dodać  do  po- 
szczególnych wyrazów  nazv/y  łacińskie  z  oiginalnych 
ustaw.  Uzupełnienie  i  wykończenie  pracy  nad  słowni- 
kiem do  statutów,  tak  żeby  ten  słownik  ewen- 
tualniemógł  być  drukowany,  zajmie  jeszcze 
2 — 3  miesięcy  czasu. 

2)  Nad  słownikiem  do  O  p  e  c  i  a  (druk  Hallera 
z  r.  1522).  Materyał  wyczerpany  i  alfabetycznie  uło- 
żony. Do  ostatecznego  wykończenia  potrzeba  jeszcze 
1—2  tygodni  czasu. 

3)  Nad  słownikiem  do  rot  przysiąg,  zawartych 
wksiędze  ziemi  Czerskiej,  jako  uzupełnienie 
słowniczka,  dodanego  do  pracy  pana  Bystronia  nad  za- 
piskami sadowemi  w  księdze  ziemi  czerskiej  (Kraków 
1887).  Praca  dopiero  rozpoczęta. 

Z  powyższego  przeglądu    wynika ,    że  w  każdym 

razie  prace  przygotowawcze  nad  słownikiem  staropolskim 
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posunęły  się  już  na  tyle,  iż  w  roku    bieżącym    b^zie 
można  przystąpić  do  ostatecznej  redakcyi. 

Komisya  do  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Pol- 
sce wydała  w  roku  ubiegłym  IX  tom  Archiwum,  do 
którego  weszły  dawniej  już  zgromadzone  materjały, 
mianowicie  nadesłane  przez  Dr.  Szeligę:  „Reforma  uni- 
wersytetu wileijskiego";  p.  M.  Jezienickiego:  „O  ręko- 
pisie biblioteki  uniwersyteckiej  w  Wrocławiu  z  r.  1515 
i  o  pismach  w  nim  zawartych";  Z.  Wasilewskiego  7,Pro- 
mieniści,  Filanci  i  Zorzanie**,  dokumenty  do  historyi 
tajnych  stowarzyszeń  na  Litwie,  wreszcie  podana  przez 
p.  Jana  Lenka  kronika  szkolna  ks.  Izydora  Chrósciń- 
skiego  z  lat  1784 — 1794,  wraz  z  niektórymi  innymi 
dokumentami  do  dziejów  kolonii  akademickiej  w  Tar- 
nowie. Na  ostatniem  posiedzeniu  komisy!  prof.  Czubek 
podał  wiadomość  o  nieznanych  dokumentach,  odnoszą- 
cych się  do  Joachima  Bielskiego,  i  Jana  Chryzostoma 
Paska. 

Komisya  historyi  sztuki  od  miesiąca  Kwietnia  roku 
1896  do  Marca  1897  w  czynności  swej  wykazała  cały 
szereg  naukowych  rezultatów ,  odnoszących  się  zawrze 
do  czterech  głównych  działów  badań  swych,  mianowicie 
do  architektury,  rzeźby,  malarstwa  i  przemysłu  arty- 
stycznego w  Polsce.  W  początku  r.  1897  wydała  ona 
nowy  zeszyt  swych  publikacyj,  mianowicie  zeszyt  I 
tomu  V  „Sprawozdań**,  mieszczący  pięć  rozpraw  więk- 
szych ^  dwie  mniejsze,  oraz  sprawozdania  z  posiedzeń 
Komisyi  przez  rok  1895. 

W  ciągu  ostatniego  roku  w  dziale  architektu- 
ry prof.  LuszczKiEwicz    podał    naprzód    rezultat  badań 
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swoich  nad  romańskim  jednonawowym  kościołem  św. 
Jana  Chrzciciela  w  Siewierzu,  pochodzącym  z  XII  wieku, 
a  leżącym  pierwotnie  w  grodzie  kasztelańskim.  Przy- 
tem  omówił  on  ruinę  siewierskiego  zamku  ,  biskupów 
krakowskich  ,  który  odnieść  należy  głównie  do  czasów 
Piotra  Tomickiego.  Prof.  Łuszozkikwicz  również  opisał 
zaginiony  dziś  na  zawsze  t.  z.  labirynt  przy  katedrze 
w  Włocławku,  z  któr<  go  reszt  przed  laty  zdjął  był 
rysunek,  a  który  pomieszczony  w  miejscu  pokut  pu- 
blicznych przy  kościele  służył  niezawodnie,  jak  podobne 
labirynty  na  Zachodzie,  do  odbywania  po  liniach  na 
płycie  kamiennej  wyrytych  fikcyjnej  pielgrzymki  po- 
kutnej. 

Prof.  Dr.  Makyan  Sokołowski  streścił  rozprawę 
Bwoję  p.  t.  „Stosunek  Andrzeja  Krzyckiego  do  sztuki"; 
w  pierwszej  części  takowej  omówił  nieznane  dotąd  dzieje 
rozpoczęcia  przez  Krzyckiego  budowy  nowej  renesan- 
sowej katedry  w  Płocku  między  r.  1580  a  1535,  pro- 
wadzonej przez  artystę  Włocha  Bernardina  de  Gianut- 
tis;  w  części  drugiej  określił  artystyczna  wartość  i  zna- 
czenie wspaniałej  renesansowej  pieczęci  arcybiskupiej 
Krzyckiego  z  r.  1536;  wreszcie  podał  opis  i  ocenę  na- 
grobka Krzyckiego  w  katedrze  gnieźnieńskiej,  z  leżącą 
postacią  arcybiskupa  w  marmurze,  a  z  florencka  Ma- 
donną na  stiuku  w  głębi  niszy,  który  to  grobowiec 
cały  uważać  należy  za  robotę  dwóch  artystów  włoskich. 

Również  do  dziejów  budownictwa  w  wieku  XVI 
p.  JaLiAN  PAOAczBve8Ki  dostarczył  dokumentu,  świadczą- 
cego, że  po  r.  1567  dalsza  budowę  pałacu  biskupiego 
w    Krakowie    po    Padoy^anie     prowadził    Gabryel    Sło- 

ninka.     Prof.    Ulanowski    przedłożył    akta    z    r.    1561 
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i  1562,  odnoszące  się  do  odbadowania  na    nowo  przez 
włoskich    malarzy    zawalonego    gotyckiego    sklepienia 
w  kościele  sw.  Katarzyny  na  Kazimierzu.  Prof.    Oorzt- 
WOLSKI  zdał  sprawę  z  badań  swoich  nad  zamkiem    Mysz- 
kowskich w  Mirowie  pod  Książem,  pochodzącym  z  końca 
w.  XVI  lub    początków  w.  XVII,  a  w  którego    szcze- 
gółach architektonicznych  i  omamentacyjnych  znać  wy- 
raźne   pokrewieństwo  z  zamkiem  w  Baranowie  i   z  ka- 
plica   Batorego    w   katedrze  na  Wawelu.     Dr.  Witold 
RuBczrŃSKi   nadesłał  z  Rawy  Ruskiej    komunikat  o  fa- 
rze wraz  z  dzwonnica  w  mieście  Bełzie,  oraz  o  zamka 
pod  Magierowem  i  o  posągach  kamiennych  w  ogrodzie 
tamże,  pochodzących  z  zamku  w  Żółkwi.  Prop.   dr.    Ma- 
RYAN  SoKOł.owsKi  przcdłoźył  nowy  materyał  z  archiwum 
w  Berlinie  do  dziejów    budowy    pałacu  w  Willanowie; 
są  to  listy  (w  liczbie  24)  budowniczego  Augustyna  Locci 
rodem  z  Krakowa  do   Jana  III,  w  których  mieści   się 
prawie   cała   historya   budowy    pałacu,    dekoracyi   jego 
zewnętrznej  i  wewnętrznej,  oraz  założenia  ogrodu  przy 
nim.     Prop.    Sokołowski    również    podał    udzielony   mu 
praez  p.  J.  Pagaczewskiego  akt,  odnoszący  się  do  bu- 
dowy   eremu    w    Pożajściu    na    Litwie   między    r.   1675 
a  1690  i  uzupełnił   takowy    objaśnieniami,    w   których 
dowodził,    że    barokowa     ta    fundacya    rodziny    Paców 
zostaje  w  blizkim  związku  ze  słynna  kaplicą  Wazów  przy 
katedrze    wileńskiej  i  że  freski  zdobiące  kościół  pożaj- 
ski  maja  na  sobie  wyraźne  cechy  malowideł  tej  kaplicy 
pendzla  Piotra  Dankertsa  de  Ry. 

Do  dziejów  rzeźby  odnosił  się  naprzód  komu- 
nikat dr.  Fkliksa  Kopery  o  stopkach  wykutych  na  ka- 
mieniach w  wiekach   średnich  w  Polsce,    które   w  ślad 
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za  ostatnia  publikacją  dr.  Koehlera  o  tego  rodzaju 
stopkach  na  Zachodzie  Europy  Uważać  należy  prawdo- 
podobnie za  znaki  graniczne,  dopiero  w  w.  XVII  po- 
bożnemi  legendami  otoczone  i  w  ściany  kościołów  wmu- 
rowywane. 

Pkok.  dk.  Franciszek  Pibkosiński  skreślił  rezultat 
badań  swoich  nad  nagrobkiem  dr.  Arighi  z  r.  1H12 
w  krużgankach  klasztoru  Dominikanów  w  Krakowie 
z  napisem  o  majuskułach  scholastycznych,  stwierdzając, 
że  wszystkie  napisy  z  minuskułami  u  nas  dopiero  do 
samego  końca  w  XIV  odnieść  należy,  że  więc  i  znany 
grobowiec  Leszka  Czarnego  znacznie  jest  późniejszy, 
niż  dotąd  sądzono.  P.  Lronard  Lrpszy  opisał  dwa  re- 
likwiarze z  Gabinetu  Archeologicznego  przy  Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim,  mianowicie  drewniane  olejnemi  far- 
bami malowane  popiersia  św.  Stanisława  i  św.  Urszuli, 
które  znajdowały  się  w  dawnym  kościele  W.  W.  Świę- 
tych, a  które  zostały  wykonane  w  Krakowie  w  końcu 
w.  XIV.  Wreszcie  prof.  Wł.  Łuszozkirwioz  streścił 
rozprawę  swą  o  t.  zw.  „Górach  Oliwnych**  i  ,,Kalwa- 
ryach"  przy  kościołach  w  Polsce;  na  wzór  zachodnich 
„Oelbergów"  istniały  one  i  u  nas,  w  Krakowie  miano- 
wicie w  końcu  w.  XV  przy  kościołach  Bożego  Ciała 
i  Panny  Maryi,  a  której  to  ostatniej  ;,Kalwaryi"  istnie- 
jące dotąd  rzeźbione  kamienne  reszty  wyszły  niezawo- 
dnie z  pracowni  Wita  Stwosza  i  są  bardzo  pięknym 
artystycznym  zabytkiem  gotyckiej  polskiej  rzeźby.  Do 
pracowni  Stwosza  odniósł  również  p.  L.  Lbpszt  rzeźbę 
drewnianą  Narodzenia  Pana  Jezusa  w  kapliczce  przy- 
drożnej we  wsi  Czatkowicach  pod  Krakowem. 
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W    dziedzinie    malarstwa    i    najdawniejszej    jego 
w   Polsce  historyi  przedstawił  prof.  dr.    Martak    Soko- 
Ło\y8Ki   dwie    rozprawy.      W    pierwszej    streści!    rezul- 
taty  badań  swoich    nad  utworami  małarskimi,    powsta- 
łymi u  nas  w  końcu  w.  XIV  i  w  w.  XV.   W  ślad  za 
stosunkami  Polski  z  Czechami  za  Kazimierza  W.,  pod- 
uiósł  naprzód  najdawniejsze  w  naszem  malarstwie  wpły- 
wy szkoły  praskiej,  widoczne  w  Madonnie  w  Frysztaku 
około  r.   t  H95,  w  obrazie  wotywnym  w  Przeworuku  z  r. 
1409,  w  Madonnie    w    kościele  w  Ruszczy   z    r.    1425. 
W  utworach   cechowych    późniejszych    stwierdza  cechy 
wczesnej  szkoJy  norymberskiej,    której  wpływ  znać  na 
wszystkich  ołtarzowych  obrazach  polskich  z  drugiej  po- 
łowy w.  XV  i  z  samego  początku  w.  XVI,  przyczem 
je<lnak  widoczne  sa  w  nich  i  rysy  oryginalne  narodowe, 
jhIv  o  tein  świadczą  nagromadzone  głównie  w  Muzeum 
Karodowem  w  Krakowie  całe  szeresri  na  drzo.wie  mało- 
wanych    kości(?lnyeh   obrazów  z  tego  okresu  pochodzą- 
cych.    W  drugiej   rozprawie    prof.  Sokołowski    skreślił 
stosunek  Albrechta  i  Hansa  DUrerów  do  Polski,  stwier- 
dzajac  prawdopodobna  hipotezę  pobytu  Albrechta  w  Kra- 
kowie,   między    r.    1490   a    1492,    wskutek    stosunków 
młodego    malarza   z   rodzina    Hallerów,  oraz  rozwodząc 
si<^  nad  pracami  Hansa  Dtirera  w  służbie  Zygmunta  I. 
między    r.    1529  a    15H8,   jego    robotami    w  zamku  na 
Wawelu,    oraz    nad    wpływem    obu    malarzy  na  współ- 
Ciiesną  w  Polsce    kulturę.    Jako   dalszy  przyczynek  do 
dziejów    malarstwa  w  Krakowie  w  w.   XVI,  dr.  Stani- 
st^Aw  ToMKowicz  podał  opis  niedawno  odkrytych  malowań 
ściennych  w  kościele  św.  Krzyża,  z  których  część  )>óżno- 
gotycka  pochodzi  z  końca  w.  XV,  największe  figuralne 
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freski  o  cechach  renesansu  z  drugiej  połowy  w.  XVI, 
sklepienie  zas  prezbiteryuro  z  data  r.  1533  i  sklepienie 
całego  kościoła,  oba  z  dekoracya  omainentacyjną,  od- 
nieść zapewne  należy  do  epoki  pośredniej.  Do  historyi 
malarstwa  w  w.  XVII  w  związku  z  Polską  zostającego 
odnosiła  się  rozprawa  p.  Tadeusza  Konopki  o  rytownika 
florenckim  Stefanie  delia  Bella  (1610 — 1664)  i  w  ryci- 
nach jego  o  polskich  przedmiotach,  oraz  o  malarzu 
gdańskim  Adolfie  Boy'u  (1684-1677  r.).  P.  Barański 
udzielił  anonimowego  opisu  fresku,  wymalowanego  na 
fasadzie  zewnętrznej  pałacu  w  Willanowie,  a  przedsta- 
wiającego w  kilkunastu  scenach  „Historya  Psychy  pan- 
ny^, streszczony  zaś  według  własnego  opowiadania  same- 
go króla  Jana  111.  Szczegóły  dotyczące  malarstwa  w  Pol- 
sce w  drugiej  połowie  wieku  XVIII  mieściły  trzy  ko- 
munikaty prof.  dr.  Jerzbgo  hr.  Mycirlskiboo.  Pierwszy 
z  nich  omawiał  studya  Jana  Norblina  w  Paryżu  przed 
r.  1772  i  wpływ  na  niego  Antoniego  Watteau,  dalej 
prof,  Mycielski  opisywał  nieznane  miniaturowe  por* 
trety  malarza  i  jego  żony  Tokarskiej  z  domu,  malo- 
wane około  r.  1793,  wreszcie  skreślił  nowe  wiadomości 
genealogiczne  o  rodzinie  artysty.  Rozprawa  następna  po- 
dała nieznane  dotąd  szczegóły  biograficzne  o  malarzu 
Kucharskim,  któremu  na  imię  było  Aleksander;  uro- 
dził się  on  w  Polsce  w  r.  1736,  a  zmarł  pod  Pary 
żem  w  r.  1820.  Jego  portret  miniaturowy  w  r.  1797 
amlował  Jan  Karol  Perrin ,  a  referent  fotografią  z  tako- 
wego przedstawił.  Komunikat  trzeci  omawiał  w  r.  1790 
spisane  obrazy  w  bibliotece  ks  Kazimierza  Poniatow- 
skiego w  jego  pałacu  na  Solcu  w  Warszawie  i  przy- 
pomniał tegoż  opis  dokonany  przez  Jana  Bernouilliego» 
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Do  działa  przemysłu  artystyczneg^o  odno- 
siła  się    naprzód    rozprawa    pana    Waucrjboo    EIłiasza 
o    „Szczerbcu^,    w  której    mieścił    się    rezultat     badań 
jego  ponownych    nad    historyą    miecza   koronacyjnego, 
którego  oryginał  aważa  za  znajdujący  się  dotąd  w  ukry- 
ciu. Dr.  Feliks  Ropbra  streścił  część  pracy  swej  o  starych 
kolorowych  kaflach  polskich  polewanych,    których  cie- 
kawe   okazy    z    końca    w.    XV    i    początku     -w.    XVI 
znajdują  się  w  gabinecie  archeologicznym  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego,  a  znalezione  zostały  przeważnie  w  Kra- 
kowie.    Prol.  Dr.  Maryan   Sokołowski    przedstawił  spis 
najpiękniejszych     armat     polskich ,     znajdujących     się 
w  zamku  książąt  Radziwiłłów  w  Nieświeżu,    pochodzą- 
cych z  w.  XVI  i  XVII,    z  datami    i  oharakterystycz- 
nemi    ich    nazwami.    Wreszcie  prof.    Sokołowski    podał 
nowe  wiadomości  o  hafciarstwie  krakowskiem  z  w.  XVI 
i  XVII  i  przedstawił  szereg  zdjęć  fotograficznych  z  or- 
natów i  kap  w  kościele  Bożego  Ciała.  Nadto  zwrócił  uwagę 
na  ciekawe  spisy   darów  królów    francuskich  Ludwika 
XIV  i  Ludwika  XV,  przesyłanych  do  Polski  a  miesz- 
czących się  w  publikacyi  p.  Maze-Sancier:  „Lelivre  des 
coUectionneurs". 

Wydział   łiisłoryczno-filozoficzny   wydał  w    roku 

ubiegłym  2  tomy:  XXXIII  i  XXXIV,  w  druku  znaj- 
duje się  tom  XXXV  i  XXXVI.  Jako  oddzielna  publi- 
kacya  tego  Wydziału  (z  funduszu  ś.  p.  Józefa  Cużydły) 
wyszło  czł.  ez.  F.  Pirkosińskirgo  „Rycerstwo  polskie  wie- 
ków średnich,  tom  IP ;  pod  prasą  znajduje  się  czł.  kor 
T.  Korzona:   „Dola  i  niedola  Jana  Sobieskiego. 

Historyi     polskiej     dotyczyły     wszystkie 
rozprawy,  prócz  jednej  filozoficznej,  X.  Gabrtła:  „O  ka- 
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tegoryach  Arystotelesa**  które  w  roku    ubiegłym  były 
wDoszone  na  posiedzenie  Wydziału  historyczno-filozoficz- 
nego.  W  roku  jubileuszowym    unii  brzeskiej,  której  też 
poświęcony  był  odczyt  na  posiedzeniu  publicznem  czł.  cz. 
X.  biskupa  Likowskieoo  ,,0  stanowisku  ks.  Konstantyna 
Ostrogskiego  wobec  unii  brzeskiej",  nie  brakło  prac  in- 
nych o   unii  brzeskiej,  czy  to  w  czasach   późniejszych, 
Dr.  W.  Czrrmaka:  „O  studyach    nad    dziejami  unii   za 
Władysława    lY**,   czy    też    w    dawniejszych,    czł.  kor. 
A.  LBwicKisao:    „Sprawa    unii    kościelnej    za  Jagiełły; 
pokrewna  także  tamtym  przedmiotem    swoim    była  roz- 
prawa X.  Dra.  Fijałka  „O  biskupstwach  greckich  w  zie- 
miach ruskich*'.  Podobnie  jak  tedwie  ostatnie  rozprawy, 
przeważna  część  innych  także  odnosiła  się    do    historyi 
dawniejszej,  średniowiecznej.  W  dalszym  ciągu  studyów 
swych  z  poprzedniego  roku  z  zakresu  krytyki  średnio- 
wiecznych   pomników    historyograficznych,  czł.    cz.  W. 
K15TRZYŃSK1  czytał  „O  kronice  węgiersko-polskiej *',  w  naj- 
dawniejsze   czasy    sięgał    p.    Karol    Potkański    w    roz- 
prawach:   „Napis   globowy  Bolesława  W."  i  „Kraków 
przed  Piastami"  (trzecia  rozprawę:  „Lachowie  i  Lechici** 
wniósł    tenże     autor  na    Wydziale    filologicznym),    Dr. 
Stanisław  Krzyżanowski  dwukrotnie  przedstawiał  różne 
części    większej    pracy  o  immunitecie,  mianowicie:  „Ge- 
nezę immunitetu"  i    „O    metodzie   badania    immunitetu 
polskiego".  Z  dziejów  wieku  XV  czł.  kor.  A.  Prochaska 
przedłożył    dwie     rozprawy:    „W    czasach     husyckich" 
i   „Na  soborze  w  Konstancyi"  („O  posłach  polskich  na 
soborze  w  Konstancyi  1414 — 1418"  czytał  także  czł.  cz. 
K.  Morawski  na  Wydziale  filologicznym);  wreszcie  „Oma- 
teryałach    archiwów    Watykańskich    do  dziejów    Polski 
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w  wiekach  średnioh^  referował  ozł.  kor.  W.  Abraham, 
podając  program  swoich  poszukiwań  pnsed  wyjazdem 
w  tym  celu  do  Rz^mu,  a  X.  J.  Fijałkk  po  powrocie 
z  podróży  archiwalnej  do  Włoch  dla  zgromadzenia  ma- 
teryałów  do  wydawnictw,  przeznaczonych  na  jubileusz 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  zdawał  spranie  o  wyni- 
kach tych  poszukiwań  i  podał  program  zamierzonej 
publikacyi  ^Polonia  apud  Italos  scholastica^.  Czasów 
nowszych  dotyczyły  tylko  dwie  rozprawy,  obie  z  za- 
kresu stosunków  ekonomicznych  i  statystycznych  mia- 
nowicie Dra.  Adama  Krzyż amowskirgo:  ^^Zakładka  na 
sprzężaj  w  Pabianicach,  przyczynek  do  dziejów  kredytu 
włościańskiego  wieku  XVIII",  i  Dr.  Włodz.  Czrrkaw- 
sKiKoo:  „Metoda  badania  zaludnienia  Polski  w  XVI 
wieku". 

Z  wydawnictw  Komisyi  Historycznej  dwa  powinny 
się  były  ukazać  w  roku  ubiegłym;  wyjście  jednego, 
nii;inowicie  Tbmbkrbkikgo  „Annales  1647 — 1656"  (Scrip- 
tores,  Tom  XVI),  w  wydaniu  Dr.  W.  Czbrmaka  prze- 
szkodziły w  ostatniej  chwili  przypadkowe  okoliczności 
zewnętrzne,  ukaże  się  ono  jednak  lada  dzień;  drugie  zaś: 
„Dyaryusze  sejmowe  z  r.  1585",  wydawane  przez  Dr. 
Aleksandra  Czuczyńskiego,  jest  blizkiem  ukończenia.  — 
Wydawanych  przez  czł.  kor.  B.  Ulanowskiego  Acta  iu- 
dicforum  ecclesiaticorwn^  rozpoczęto  druk  tomu  II,  który 
juz  bardzo  znacznie  się  posunął.  Druku  innych  wydaw- 
nictw Komisyi,  bądżto  uchwalonych  dawniej,  bądź  świeżo 
postanowionych,  nic  podobna  było  rozpocząć,  głównie 
braku  funduszów;  robi  się  tylko  dalej  prace  przygo- 
towawcze do  ich  wydania. 
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Zbiory  komisyi  w  dziale  Tek  Rzymskich 
pomnożyły  się  rezultatem  kampanii  archiwalnej  r.  1885/6; 
p.  BRo;4mŁAW  GuBKYNOWicz  opracował  dział  Nuncyatary 
Polskiej  z  lat  1647 — 1668,  t.  j.  z  czanu,  kiedy  za  Jana 
Kazimierza  byli  nuncyuszami  Torres  164-8 — 52,  Vidoni 
1652—60,  Pignatelli  1660—68  i  Marescotti,  i  tym  spo- 
sobem wypełnił  lakę  w  naszych  Tekach  Rzymskich, 
które  teraz  obejmują  już  cały  czas  od  wstąpienia  na 
tron  Stefana  Batorego,  aż  do  końca  panowania  Jana  III. 
Nieukończona  jeszcze  tegoroczna  Expedycya  Rzymska^ 
która  pod  kierunkiem  Prof.  Abrahama  składała  się  nadto 
z  pp.  Dr.  A.  WiNiARZA  i  Hbnkyka  Radbna,  zajmując 
się  badaniem  materyałów  średniowiecznych,  osiągnęła 
już  nadspodziewanie  ważne  i  cenne  rezultaty.  Obecny 
pobyt  w  Rzymie  twórcy  i  głównego  kierownika  całej 
Expedycyi  Rzymskiej,  Prof.  Smolki,  posłuży  do  wy- 
tknięcia ogólnego  planu  poszukiwań  archiwalnych  w  la- 
tach następnych.  Z  funduszu  przez uaczonego  na  po- 
szukiwania archiwalne  w  ogólności,  udzielono  zasiłku 
Prof.  B.  Dembl^skirmu,  który  ostatniej  zimy  przebywał 
w  Paryżu  i  Londynie  i  Dr.  Fr.  Papćkmit,  który 
odbył  podróż  archiwalna  po  Węgrzech. 

Przybytkiem  przysłanych  do  Akademii  przez  sta- 
cya  naukowa  w  Paryżu  ;,Tek  Paryskich"  pomno- 
ż}ły  się  bardzo  znaczne  zbiory  Komisyi  Historycznej. 
Jest  to  złożony  w  przeszło  40  wielkich  tekach  zbiór 
odpisów  lub  wypisów  materyałów  źródłowych  do  dzie- 
jów polskich ,  zgromadzonych  staraniem  Towarzy- 
stwa literacko- historycznego  w  Paryżu  z  archiwów  i  bi- 
bliotek, głównie  paryskich  i  londyńskich,  materyałów 
bądź  to  rękopiśmiennych,    bądź    pochodzących  z  publi- 
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kacyi  mniej  lub  więcej  dostępnych.  Zbiór  ten    uporząd- 
kowany mniej  więcej  chronologicznie,  według  panowan 
pojedynczych  królów  polskich,  dla  czasów  dawniejszych 
dość  skąpy,   dla   czasów  nowszych  jednak,    poczynając 
od  wieku  XVII  bardzo  obfity,  mieści  w  sobie  naateryał 
źródłowy  bardzo  nierównej  wartości,    obok  rzeczy  nie- 
zmiernie cennych  i  nadzwyczajnie  ważnych,  odpisanycłi 
2  archiwów  i  nieznanych,  także    i    rzeczy  powszechnie 
znane  i  dostępne,  niekiedy  liche  kopie  z  książek,   które 
się  znajdują  w  każdej  bibliotece.     W  przyszłości    więc 
będzie  potrzeba  to  wszystko  dokładniej  przejrzeć  i   ina- 
czej   uporządkować,    rozdzielić    mianowicie    to,    co    ma 
wai^tość  znaczną,  od    rzeczy  bez  wartości  itp.     Najcen- 
niejszy materyał  archiwalny  pochodzi  z  Londynu,  skąd 
z  głównego  archiwum:  Record  Office,   wszystko,  co  się 
tam  znajduje    w   dziale  odnoszącym  się  do  Polski,    od 
czasów    Zygmunta   Starego  do  r.  1764,  jest  tu  skopio- 
wane.    Obok   wielu  innych  cennych  odpisów  archiwal- 
nych   i    rękopiśmiennych    znajdują  się  tu  również  wy- 
pisy   wszystkiego,  co    o    Polsce    podawano   w  dawnych 
dziennikach,  mianowicie  zbiór  taki  z  „Gazette  de  Fran- 
ce"  z  lat  1631—1792,  z  Oxford  Gazette  i  London  Ga- 
zette 1665—1669,  z  Gazette  de  Leyde  1772—1792  itd. 

Komisya  prawnicza  pracowała  w  roku  ubiegłym 
nad  wykonaniem  w  dalszym  ciągu  programu  od  lat 
kilku  już  uchwalonego.  Dzięki  subwencyi  nadzwy- 
czajnej, przyznanej  przez  Wysoki  Sejm,  Komisya  mo- 
gła energiczniej,  niżeli  dotąd,  prowadzić  rozpoczęte  juź 
publikacyje,  oraz  przedsiębrać  roboty  wstępne  dla  no- 
wych wydawnictw. 
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Tom  V.  Archiwum  został  już  ukończony • 
Oprócz  artykułów  wymienionych  w  poprzednich  spra- 
wozdaniach, tom  ten  obejmuje:  1)  Komisya  Sambor- 
ska z  r.  1698;  2)  Kilka  aktów  do  historyi  sadownic- 
twa według  prawa  niemieckiego  ^w  Polsce;  3)  Najda- 
wniejsza księgę  sadowa  miasta  Biecza;  4)  Statuta  capi- 
tulorum  Gnezn.  et  Pozn.  ecclesiarumąue  colleg.  Varsov. 
et  Lanciciensis;  6)  Dwie  taksy  towarów  cudzoziem- 
skich z  r.  1683.  Cztery  pierwsze  przyczynki  podał 
p.  B.  Ulanowski,  ostatniego  dostarczył  p.  Wilhelm 
Rolny. 

Do  tomu  VI-go  Archiwum  materyał  całkowicie 
już  został  przygotowany,  przyczem  przede  wszy  stkiem 
znalazły  uwzględnienie  nader  ciekawe  i  zupełnie  nie- 
znane zabytki  z  XVI  stulecia. 

Tom  Xir  Star.  Prawa  Pol.  Pomników  posunął  się 
bardzo  znacznie,  bo  od  str.  289 — 520.  W  tomie  tym 
ogłoszone  zostały  księgi  sądowe  wsi  Świątnik,  Tyńca, 
Węgrzec,  klasztoru  w  Czernej,  oraz  niesłychanie  ważne 
dla  historyi  włościan  księgi  wizyt  klucza  Pabianickiego 
z  lat  1496 — 1540.  Druk  postępuje  bez  przerwy  i  w  dal- 
szym ciągu  ogłoszone  będą  akta  do  królewszczyzny 
Nowotarskiej,  wy  piski  z  ksiąg  kapituły  krakowskiej, 
odnoszące  się  do  zarządu  mensae  capitularis,  oraz  cały 
szereg  ksiąg  gromadzkich  i   ustaw  wiejskich. 

Zbieraniem  materyałów  do  krytycznego  wydania 
ustaw  polskich  począwszy  od  XVI  w.  (Vol.  Legum) 
zajmuje  się  z  wielką  gorliwością  Prof.  Balzer.  Jest 
nadzieja,  że  już  niebawem  druk  pierwszego  tomu  bę- 
dzie rozpoczęty.  Koniecznem  jest  jednak,  dla  uniknię- 
cia   niedokładności,    zgromadzić  wprzódy  zabytki  prze- 


—     78     - 

znaczone  do  tego  doniosłego  wydawnictwa,  a  praca 
w  tym  kierunku  pochłania  wiele  czasu  i  wymaga  mo- 
zolnych poszukiwań  archiwalnych. 

W  nowym  kierunku  komisya  zaczęła  działać,  po 
wierzajac  p.  Stanisławowi  E«»treicherowi  opracowanie 
planu  do  publikacyi,  poświęconej  pomnikom  prawa  Or- 
miańskiego w  Polsce.  P.  Estreicher  odbył  już  w  tym 
celu  kilka  podróży  i  ogłosi  niezadługo  rezultaty  swoit-h 
badań.  Tymczasem  zaznaczamy  tylko,  że  wzbogjłca 
one  nie  mało  dotychczasowe  wiadomości  o  Ormianach 
polskich. 

Wydział  matematyczno-przyrodniczy  wydał  3  tomy 

„Rozpraw"  a  mianowicie  tom  XXX,  XXXI  i  XXXII. 
Wydział  matematyczno-przyrodniczy  rozbierał  na 
swych  posiedzeniach  33  prace,  z  których  postanowiono 
drukować  27,  dwie  sa  jeszcze  w  referacie,  a  inne  od- 
rzucono. 

Z  pomiędzy  prac,  przyjętych  przez  Wydział,  je- 
dna p.  Żorawskiego:  „O  pewnych  związkach  w  te- 
oryi  powierzchni^   wchodzi  w  zakres  matematyki. 

Pięć  prac  należy  do  Fizyki.  Sa  to  rozprawy: 
p.  T.  Estreichera:  ^Zachowanie  się  chlorowodow- 
ców  w  nizkich  temperaturach**,  człon.  W.  Natanso- 
na:  „O  teoryi  kinetycznej  ruchu  wirowego",  czł.  K. 
Olszewskiego:  „Próba  skroplenia  helu*',  p.  M.  P. 
Rudzkiego:  „Przyczynek  do  teoryi  fal  wodnych  nie- 
wirowych"  i  p.  L.  Silb ers teina:  „O  tworzeniu  się 
wirów  w  płynie  doskonałym". 

Z  zakresu  Chemii  wydział  przyjął  pięó  prac, 
a  mianowicie  trzy  p.  S.  Nieraentowskiego:   „O  utlenia- 
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niu  związków  chinazolinowych**,  „O  nowych  sposo- 
bach otrzymywania  anhydrozwiązków",  oraz  ^0  dzia- 
łania estrów  na  aromatyczne  aminy**.  Ten  sam  autor 
wspólnie  z  p.  Krukowskim  złożył  pracę  „O  diazo- 
towaniu  aniliny*',  a  wspólnie  z  p.  M.  Kowalskim:  „O 
amidynach  kwasów  antranilowych^'. 

Z  Botaniki  przyjęto  cztery  prace ;  p.  R. 
Gutwińskiego  ,,I)e  nonnuUis  algis  novis  vel  minus  co- 
gnitis*',  czł.  E.  Janczewskiego  , .Zawilce  (Anemone) 
studyum  morfologiczne.  Pędy  i  ich  łodygi",  p.  M.  Ra- 
ciborskiego: „Studya  mykologiczne  I.'*  oraz  p.  Rothcrta: 
„O  budowie  ścianek  naczyń  roślinnych**. 

Cztery  prace  należą  do  dziedziny  Zoologi  i,  a 
mianowicie  p.  E.  Godlewskiego  jiin.  ,,0  wielokrotnej 
karyokinezie  w  gruczole  obojnaczym  ślimaka  Helix  po- 
matia'*,  czł.  K.  Kochanowskiego:  ,.0  mechanizmie  po- 
działu ciała  komórkowego  podczas  mitozy",  W.  Szy- 
monowicza  ,, Budowa  i  rozwój  zakończeń  nerwowych 
w  dzióbie  kaczki  domowej'*,  wreszcie  H.  Wińczy  ,,0 
niektórych  zmianach  rozwoju  w  okolicy  osady  głowy 
u  zwierząt  ssących**. 

Trzy  prace  odnoszą  się  do  Fizyologii;  z  tych 
dwie  p.  A.  Becka:  ,,0  trujących  własnościach  moczu,, 
oraz  „Pomiary  pobudliwości  różnych  miejsc  nerwu  za 
pomocą  rozbrojeń  kondensatorów*';  jedna  p.  A.  Wró- 
blewskiego ,,Za8tosowania  spektrofotometru  Glana  do 
chemii  zwierzęcej**. 

Pięó  prac  należy  do  zakresu  Patologii,  dwie 
czł.  T  Browicza  a  mianowicie:  „O  środkomórkowych 
kanalikach  żółciowych*'  i  „O  stanie  jądra  przemawiają- 
cym za  jego  funkcyą  wydziel niczą*',  jedna  p.  I.  Nowa- 
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ka:  „Badanie  nad  etyologia  skrobiawicy" ;  wreszcie  po- 
śmiertna pracę  czł.  L.  Teichmanna  „Naczynia  limfa- 
tyczne  w  sprawach  zapalnych  błon  surowiczych  tadzież 
płuc  i  wątroby**. 

Oprócz  tego  postanowił  Wydział  w  osobnem  wy- 
dawnictwie wydać  dziełko  Burratiniego  p.  t.  Missara 
univer8ale. 

Komisya  flzyograficzna  wydała  XXXI  tom  swo- 
ich Sprawozdań,  tudzież  6.  zeszyt  Atlasu  geograficznego 
Galicy  i,  opracowany  przez  Prof.  Dra  W.  Szajnochę 
a  złożony  z  map  pięciu:  Gorlice-Grybów,  Muszyna,  Ja- 
sło Dukla,  Ropianka,  Lisko. 

Z  daUzego  ciągu  Atlasu  geologicznego  oddano 
c.  i  k.  Wojskowemu  Zakładowi  geograficznemu  w  Wie- 
dniu do  druku  trzy  mapy,  wykonane  przez  Prof.  M.  Łom- 
nickiego, mianowicie:  Bełżec- Uhnów,  Rawa- Kuska,  Ja- 
worów-Gródek,  które  razem  z  wymienionemi  w  prze- 
szłorocznem  sprawozdaniu  mapami :  Waręż,  Bełz-Sokal, 
Żółkiew,  Lwów,  tworzyć  będą  10.  zeszyt  Atlasu.  Oprócz 
tych  siedmiu  map  znajduje  się  obecnie  w  Zakładzie 
geograficznym  wojskowym  jeszcze  dwanaście  innych, 
wykonanych  częścią  przez  Prof.  F.  Bieniasza  (Pomo- 
rzany, Brzeżany,  Buczacz-Czortków,  Kopyczyńce,  Borsz- 
czów,  Mielnica,  Okopy),  częścią  przez  Dra  W.  Teis- 
seyrego  (Załoźce,  Tarnopol,  Podwołoczyska,  Trembowla, 
Skałat  Grzymałów),  a  przeznaczonych  do  8-go  i  9-go 
zeszytu.  W  rękach  Komisyi  znajdują  się  nadto  cztery 
mapy,  wykonane  przez  Prof.  Dra  Szajnochę,  a  oddane 
Komisyi  przez  Wys.  Wydział  Krajowy  do  wydania 
w  Atlasie  geologicznym,  mienowicie:  Wieliczka,  Bochnia, 
Nowy  Sącz  i  Wola  Michowa. 
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Sekcya  meteorologiczna  otrzymała  spostrzeżenia 
meteorologiczoe  z  35  stacyj,  z  których  30  było  czyn- 
nycłi  przez  cały  rok.  Ubyły  stacye  w  mnzeum  im.  Cha- 
łubińskiego w  Zakopanem,  w  Wieliczce,  Komarnie  i  Lud- 
wikówce.  Obliczeniem  i  przygotowaniem  do  druku  na- 
desłanych spostrzeżeń  zajmował  się  i  w  tym  roku  współ- 
pracownik Komisyi  Dr.  Wierzbicki,  który  teź  podobnie, 
jak  w  latach  poprzednich,  zestawił  gradobicia  zaazłe 
w  Galicy  i  w  r.  1896. 

Prof.  Dr.  Birkenmajer  oddał  do  użytku  Sekcyi 
swoje  liczne  spostrzeżenia  meteorologiczne,  czynione 
przygodnie  w  Tatrach  w  latach  1890 — 1894,  które 
przysposobione  do  druku  przez  przewodniczącego  Sek- 
cyi Prof.  Dra  Karlińskiego  zamieszczone  zostaną  w  te- 
gorocznem  Sprawozdaniu  Komisyi.  P.  Wł.  Satke  na- 
desłał obszerną  pracę  pod  tyt. :  „Kierunek ,  droga 
i  szybkość  wiatru  w  Krakowie^,  oparta  na  cogodzin- 
nych spostrzeżeniach  w  latach  1875  — 1895  w  Obserwa- 
toryum  krakowskiem,  a  przeznaczona  do  ogłoszenia 
w  pismach  Akademii. 

Spostrzeżeniami  pojawów  w  świecie  zwierzęcym 
i  roślinnym  zajmowali  się,  jak  w  latach  ubiegłych,  "we 
wschodniej  Galicyi  p.  J.  Hawrysiewicz  w  Ożydowie, 
w  zachodniej  p.  Zofia  Birkenmajerowa  w  Czernichowie. 
Spostrzeżenia  te  z  ostatnich  3  lat  1894 — 1896  zestawił 
i  do  druku  przysposobił  Prof.  Dr.  Karliński. 

Spostrzeżenia  zboczenia  i  nachylenia  igły  magne- 
tycznej w  Krakowie  wykonał,  jak  w  latach  poprzedza- 
jących, Dr.  D.  Wierzbicki. 

Rozpoczęte  w  r.  1895  badania  natężenia  siły 
ciężkości   prowadził  dalej    w   r.    1896   kosztem   Sekcyi, 
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a  narzędziami  e.  k.  Obserwatoryum  astronomicznego 
w  Krakowie  Prof,  Dr.  Birkenmajer.  Wypadki  tych  ba- 
dań w  Krakowie  (po  raz  drugi),  w  Żywcu,  Suchej,  Jor- 
danowie, Limanowej  i  Nowym  Sączu,  ogłoszone  będą 
w  pismach  Akademii.  Na  tern  miejscu  niech  nam  bę- 
dzie wolno  złożyć  podziękowanie  c.  k.  Wyższemu  Zla- 
rządowi  Urzędu  telegraficznego  w  Krakowie,  oraz  JX. 
Rektorowi  Kollegiuni  O.  O.  Jezuitów  w  Nowym  Są- 
czu za  skuteczne  poparcie  i  ułatwienie  tych  badań. 

Sekcya  geologiczna,  pod  przewodnictwem  Prof. 
Dra  Kreutza,  poleciła  zdjęcie  dwóch  map  dla  Atlasu 
geologicznego  Galicyi  pp.  Prof.  M.  Łomnickiemu  i  Drowi 
W.  Teisseyremu.  Dr.  Teisseyre  złożył  już  wykonana 
przez  siebie  mapę:  Komarno-Rudki,  a  poprzednio  je- 
szcze mapę  Żydaczów-Stryj,  której  sporządzenie  pole- 
ciła mu  Sekcya  w  r.  1895.  Prof.  Łomnicki,  który  pew- 
na część  czasu  poświęcić  musiał  na  ostateczne  wykoń- 
czenie dawniej  rozpoczętych,  a  złożonych  Komisyi  w  roku 
zeszłym  map:  Bełzec-Uhnów,  Rawa  Ruska  i  Jaworów- 
Gródek,  badania  swoje  na  obszarze  mapy  Mościska  uzu- 
pełni w  roku  bieżącym. 

Badaniami  flory  krajowej  zajmowali  się  z  polece- 
nia Sekcyi  botanicznej,  której  przewodniczy  Prof.  Dr. 
Rostafiński,  pp.  J.  Paczoski,  Prof.  Dr.  E.  Wołoszczak 
i  Dr.  A.  Zalewski.  P.  Paczoski  pracował  w  Gali- 
cyi wschodniej  (przeważnie  na  Podolu)  i  na  Bukowinie; 
w  roku  ubiegłym,  tudzież  w  r.  1895,  w  którym  zaj- 
mował się  badaniami  florystycznemi  bez  pomocy  ze 
strony  Komisyi  fizyograficznej,  zebrał  w  Galicyi  wschod- 
niej i  na  Bukowinie  1024  gatunków  roślin  jawno- 
kwiatowych  i  wyższych   zarodnikowych,    zielnik  zawie- 
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rający  około  2000  okazów  odda  w  najbliższym  czasie 
do  Muzeum  Komisyi,  a  złożył  już  pracę,  przeznaczoną 
do  wydania  w  Sprawozdaniach  pod  tyt:  „Szkic  flory 
i  spis  roślin  zebranycli  we  Wsctiodniej  Galicyi^  na  Bu- 
kowinie i  w  Komitacie  marmaroskiin  na  Węgrzech^. 
Prof.  Dr.  Wołoszczak  zajmował  się  badaniem  roślinno- 
ści pasma  górskiego  między  Mizuńką  i  Oporem,  przy- 
czem  przekonał  się,  że  grzbiet  tego  pasma  można  uwa- 
żać za  granicę  między  dwoma  drugorzędnymi  okręgami 
roślinnymi  wschodnio-karpackimi,  tudzież,  że  dolny  bieg 
Oporu  tworzy  granicę  między  dwoma  typami  roslinnor 
ści,  zauważonymi  jeszcze  w  r.  1891.  Wakacye  po8v\ię- 
cił  Dr.  Wołoszczak  Tatrom;  nadzwyczajnie  słotna  pora 
wpłynęła  niestety  niekorzystnie  na  przebieg  badań, 
a  stwierdzenie  zapatrywań  na  związek  sąsiednich  części 
Karpat  z  Tatrami  co  do  roślinności,  jakie  się  nasunęły, 
wymagać  jeszcze  będzie  dalszych  poszukiwań.  Dr.  A. 
Zalewski  badał  porosty  w  okolicy  Lwowa,  a  wyniki 
swojej  pracy  przedstawi  Komisyi  w  roku  bieżącym. 

Sekcya  botaniczna  otrzymała  dwa  sprawozdania 
z  badań,p  odjętych  z  jej  polecenia  w  poprzednich  latach, 
wraz  z  odpowiednimi  zielnikami,  mianowicie  od  Dra 
Wołoszczaka  pracę  pod  tyt.:  „O  roślinności  karpackiej 
między  Dunajcem  i  granicą  ślazka^ ;  od  Prof.  R.  Gut- 
wińskiego  zaś  „Wykaz  glonów  zebranych  w  okolicach 
Wadowic  i  Makowa" ;  a  nadto  Dr.  H.  Zapałowicz  zło- 
żył pracę,  pod  tyt.:  „Zapiski  flory  styczne  z  Wschodnich 
Karpat". 

Z  polecenia  Sekcyi  zoologicznej,  której  przewod- 
niczył Prof.  W.  Kulczyński,  Prof.  K.  Bobek  udał  się 
na  Podole  tudzież  w  okolice  Lwowa  dla  badania  fauny 
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muchówek;  jako   rezultat   złożył   odpowiedni    zbiór   do 
Muzeum  Komisyi  i  pracę  pod  ty t. :  Przyczynek  do  fanny 
muchówek  Podola  galicyjskiego  i  okolicy  Lwowa.  Przez 
zakupno  kilku  książek  umożebniła  nadto  Sekcya  p.  £. 
Niezabitowskiemu    opracowanie    błonkówek    z    rodziny 
Tenthredinidae,    zawartych  w  jego   zbiorze,   tudzież  ze- 
branych przez  Prof.  K.  Bobka,  ś.  p.  J.  Cieślika  i  Prof. 
W.  Kulczyńskiego.  Wykaz  tych  owadów  pod  tyt.:   Przy- 
czynek do  fauny  rośliniarek  Galicyi,  wydrukowany  jui 
został  w  Sprawozdaniach  Komisyi.    Do  zakresa  tej  Sek- 
cyi    należy   także   praca   p.    M.    Rybińskiego,    któremu 
Komisya  poleciła  oznaczenie  i  rewizyą  ehrzaszczów,  znaj- 
dujących się  w  jej  zbiorach;    praca  ta   trwać   ma  trzy 
lata.    W    ciągu    ubiegłego  roku   oznaczył    p.    Rybiński 
ogółem  B9000  okazów,    mianowicie   z  własnego    zbioru 
krajowego  okazów  22800  a  gatunków  940,  ze  zbiorów 
zaś    Prof.    B.   Kotuli   28000  okazów   i   930   gatunków 
krajowych    i    9000  okazów    a   736   gat.    niekrajowych. 
Nadto  p.  Rybiński  oddał  Komisyi  pracę  do  druku  pod 
tyt.:    Wykaz  nowych  chrząszczy  dla  Galicyi,  w  której 
wymienił   300   gatunków   dawniej    w   Galicyi    nieznale- 
zionych. 

Sekcya  rolnicza  pod  przewodnictwem  Prof.  Dr. 
E.  Janczewskiego  rozesłała  ułożony  w  roku  poprzednim 
program  prac  swoich  różnym  in^tytucyom,  szkołom, 
towarzystwom,  redakcyom  czasopism  rolniczych  i  t.  d. 
w  kraju;  nadto  za  jej  staraniem  przedrukowano  ten 
program  w  warszawskiej  „Gazecie  rolniczej".  Z  insty- 
tucyj  rolniczych  w  kraju  oświadczyła  gotowosó  swoje 
do  udziału  w  pracach  Sekcyi  Rada  Oddziału  przemy- 
śla ńskiego    Towarzystwa    Gospodarskiego    we    Lwowie. 
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Z  polecenia  Sekcyi  Dr.  St.  Goliński  zajął  się  roslinno. 
8cią  łąk  w  okolicach  Krakowa  i  aebrał  stosowny  matę- 
ryał  w  Bierzanowie,  Śledeiejowicaoh  i  Branicach,  na 
przestrzeni  167  morgów,  po  obu  stronach  Wiały.  Pod 
kierunkiem  p.  Starszego  Komisarza  A.  Nowickiego  roz- 
poczęła się  praca  nad  mapa,  przedstawiająca  obraz  flory 
leśnej  w  Oalicyi;  dotąd  opracowano  już  niż  piaszczy- 
sty, zachodnie  podgórze,  góry  Zachodniego  Beskidu, 
Tatry,  Gorce  i  część  Małych  Karpat,  ogółem  obszar  22 
powiatów  administracyjnych  od  granicy  ślązkiej  po 
rzekę  San. 

Sekcya  rolnicza  otrzymała  następujące  prace  do 
druku,  przeprowadzone  bez  pomocy  z  jej  strony :  Prof. 
Dra  E.  Janczewskiego  „Głownie  zbożowe  na  Żmudzi", 
p.  K.  Huppenthala  „Przyczynek  do  fizyografii  pszenicy^, 
p.  Eust.  Popiela  „Opis  geologiczno -rolniczy  majątku 
Czaple  Wielkie  w  gub.  Kieleckiej",  p.  K.  Jasińskiego 
„Gleby  w  północno-zachodniej  części  powiatu  złoczow- 
skiego  pod  względem  geologiczno -rolniczym",  p  Tad. 
Domańskiego  „Opis  geologiczno-rolniczy  majątku  Trzy- 
dnik Duży  w  gub.  Kieleckiej". 

Do  Muzeum  Komisyi  przybyły  dary:  C.  k.  Cen- 
tralnego Biura  hidrograficznego  w  Wiedniu,  c.  k.  Cen- 
tralnego Zakładu  meteorologicznego  w  Wiedniu,  Reda- 
kcyi  Pamiętnika  fizyograficznego  w  Warszawie,  Za- 
kładu geograficznego  wek.  Uniwersytecie  w  Graca, 
tudzież  pp.  Józefa  Bogusza  w  Równem  na  Woły- 
niu, K.  Buszczyńskiego  i  M.  Łomżyńskiego  w  Nie- 
mierczu,  Fr.  Gartnera,  Józ.  Iglatowskiego  w  Wiedniu, 
J.  Jakóbkiewicza  w  Permie,  p.  Konstantowej  Jelskiej, 
E.  Niezabitowskiego,    X.  Podgórskiego   w  Woli  Zarz»- 


—    86     — 

ckiej^    M.   Rybińskiego,   S.  Stobieckiego,    p.    Marji   se 
Skirmunttów  Twardowskiej. 

Konserwowaniem  zbiorów  Komisji  zajmował  się 
do  26  listopada  ś.  p.  K.  Jelski,  a  po  jego  śmierci  Pro£ 
W.  Kulczyński.  Pod  ich  kierownictwem  pracowali  sty- 
pendyści pp.  Edw.  Niezabitowski,  I.  Król  i  Fr.  Gart- 
ner,  tudzież  p.  S.  Smreczyński.  Ze  zbiorów  Komisji 
korzystali  w  roku  ubiegłym  Prof.  Dr.  Szajnocha  i  Dr. 
A.  Zalewski  we  Lwowie. 

Komisya  antropologiczna.  W  Komisyi  antropolo- 
gicznej prowadzone  były  w  dalszym  ciągu  badania  ar- 
cheologiczne. Poszukiwania  dokonane  przez  Dra  De- 
metrykiewicza  w  kurhanach  w  Przemyskiem  i  Droho- 
byckiem  wykazały,  że  pochodzą  one  z  epoki  neoli- 
tycznej, lecz  nie  sa  grobowcami,  tylko  prawdopodobnie 
zabytkami  osad  przedhistorycznych,  jak  podobne  nasypy 
po  dinigiej  stronie  Karpat. 

Dr.  Wład.  Olechnowicz  nadesłał  Komisji  spra- 
wozdanie ze  swoich  poszukiwań  archeologicznych  w  Lu- 
belskiem. Okazuje  się  z  niego,  że  kurhany,  rozsiane 
w  licznych  grupach  w  Lubelskiem,  należą  do  tej  sa- 
mej kategoryi  pomników,  co  wspomniane  wyżej  zabytki 
w  Galicyi. 

Dr.  Demetrykiewicz  badał  cmentarzyska  ciało- 
palne, rozrzucone  tak  licznie  w  powiecie  Tarnobrze- 
skim i  Niskim  i  zdołał  stwierdzić,  że  pochodzą  one 
z  epoki  bronzowej,  połowy  pierwszego  tysiąclecia  przed 
Chrystusem. 

Dr.  Demetrykiewicz  podjął  następnie  badania  ar- 
cheologiczne  w  powiecie  Trembowelskim,  które  pozwo- 
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liły  określić  charakter  archeologiczny  tej  okolicy,  obfi- 
tującej w  zabytki  prawie  wszystkich  epok  przedhisto- 
rycznych i  utorować  drogę  do  dalszych  szczegółowych 
poszukiwań  naukowych,  jakie  taro  sa  potrzebne. 

Podobne  studya  przeprowadził  Dr.  Demetrykie- 
wicz  w  Lipicy  w  Rohatyńskiem  i  stwierdził,  że  oprócz 
zabytków  epoki  rzymskiej,  które  tam  badał  ś.  p.  prof. 
Kopernicki,  znajdują  się  tam  ważne  dla  nauki  cmen- 
tarzyska i  grodziska  z  ostatniego  okresu  przedhistory- 
cznego, wymagające  bliższych  szczegółowych  poszuki- 
wań w  przyszłości. 

Dr.  Demetrykiewicz  złożył  wreszcie  Eomisyi  spra- 
wozdanie ze  swej  naukowej  wycieczki  na  Bukowinę, 
której  celem  były  studya  porównawcze  między  zabyt- 
kami przedhistorycznemi  tego  kraju  i  sąsiednich  powia- 
tów wschodniej  Galicyi. 

Dr.  J.  Talko-Hryńcewicz  nadesłał  tymczasową 
wiadomość  o  swoich  poszukiwaniach  archeologicznych 
w  kurhanach  na  pograniczu  Mongolii  w  okolicy  Troic- 
kosawska. 

Prace  te  i  przyczynki,  z  wyjątkiem  trzech  osta- 
tnich Dra  Demetrykiewicza,  które  wejdą  do  III  tomu 
„Materyałów  archeologiczno-antropologicznych  i  etno- 
graficznych", ogłoszone  zostały  w  II  tomie  tego  wyda^ 
wnictwa. 

Z  dziedziny  antropologii  w  sciślejszem  znaczeniu 
nadesłano  Komisyi  następujące  prace: 

Dr.  Wł.  Olechnowicz  w  Lublinie: 
Charakterystyka  antropologiczna  ludności  powiatu 
opatowskiego  gubemii  radomskiej  oraz  Grania  polonica. 
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P.  Leon  Magiero w»ki  nadesłał:  Trwanie  życia 
TT  Jaćmierza. 

Dr.  J.  Talko  Hryńcewicz  pracę  p.  t.  „Szlachta 
ukraińska,  studyum  antropologiczne''. 

Wszystkie  te  prace  zostały  ogłoszone  w  II  tomie 
^Materyałów".  z  wyjątkiem  Grania  polonica  Dra  Ole- 
chnowicza, która  wejdzie  do  III  tomu. 

Zaznaczyć  wreszcie  trzeba,  że  zbiory  Komisyi 
antropologicznej  powiększone  zostały  wykopaliskami 
z  okolic  Przemyśla,  Drohobycza,  powiatu  Tarnobrze- 
skiego oraz  Trembowelskiego,  które  przywiózł  Dr.  De- 
metrykiewicz  ze  swoich  wycieczek  naukowych. 

Z  zakresu  etnologii  Komisya  otrzymała:  1) 
„Nieznany  wiersz  St.  Trembeckiego  w  gwarze  kra- 
kowskiej", odpisany  z  rękopisów  Biblioteki  Czai*torys- 
kich  przez  p.  Ignacego  Strina;  2)  Dalszy  ciąg  daw- 
niej drukowanych  baśni  z  puszczy  sandomirskiej  p.  t 
„Jastkowskie  powieści^ ,  zebrane  przez  p.  Zygmunta 
Wierzchowskiego;  3)  „Materyały  do  geografii  wola 
i  matołectwa  w  Galicyi"  przez  Drów  Circhanowskiroo 
1  Urbanika;  4)  „Materyały  etnograficzne  z  powiatu 
łańcuckiego"  p.  Aleksandra  Salontego.  Pierwsza  z  prac 
wymienionych  umieszczono  już  w  wydanym  właśnie 
t.  II.  „Materyałów  antropologiczne  -  archeologicznych 
i  etnograficznych" ,  inne  pójdą  do  druku  we  właści- 
wym czasie.  Szczególniejszy  interes  obudzi  niezawodnie 
praca  nieznanego  autora ,  nadesłana  Eomiffyi  p.  t 
„Obszar  języka  litewskiego  w  jcub.  wileńskiej*',  oparta 
na  szczegółowych  obliczeniach  statystycznych,  dokona- 
nych w  r.  1891. 
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Pracę  badawcza  w  tym  dziale  prowadził  prof.  R. 
Za  Wiliński.  Podczas  wycieczki,  w  lecie  r.  1896  podję-r 
tej,  starał  się  on  zbadać  charakter  górali  polskich  na 
Orawie  węgierskiej,  oznaczyć  granice  żywiołu  polskiego 
i  uwydatnić  najważniejsze  znamiona  etniczne  tego  nie- 
badanego  dotąd  obszaru  polszczyzny.  Rezultat  badań 
Ilustrowany  mapką  i  licznemi  fotografiami  ukaże  się 
w  t  III.  pMateryałów". 

Ze  względu  na  ważność  materyałów  etnografi- 
cznych dla  badzń  językowych  powzięła  Komisya  uchwałę, 
na  podstawie  której  zapisywanie  twórczości  ludowej  jak 
najwierniej  co  do  brzmienia,  czyli  w  sposób  fonetyczny, 
uważa  za  bardzo  pożądane;  aby  zas  ułatwić  współpra- 
cownikom tego  rodzaju  zapisywanie,  postanowiła  dodać 
-do  szczegółowego  kwestyonarza  etnograficznego  osobny 
poradnik  dyalektologiczny.  W  ten  sposób  każde  nie- 
mal słowo,  z  ust  ludu  wyjęte  zyska  podwójna  wartość 
naukowa,  bo  etnologiczna  i  dyalektologiczną. 

Z  osobnych  wydawnictw  udało  się  wreszcie  Ko- 
misyi  ukończyć  druk  t.  I.  „Ludu  białoruskiego",  wie- 
loletnej  i  niepospolitej  pracy  p.  M.  Fedorowskiego.  Jest 
to  najciekawsza  karta  etnografii,  bo  zawiera  wierzenia 
i  przesady  ludu,  a  więc  szczegóły  wielkiej  wagi,  a  do 
zebrania  najtrudniejsze.  W  miarę  skromnych  swych 
środków  Komisya  drukować  będzie  dalsze  tomy  tej 
monografii ,  której  manuskrypt .  tomu  II.  i  III.  już 
dawno  znajduje  się  w  jej  rękach. 

Wydania  „Melodyj  litewskich"  X.  Juszkiewicza 
podjął  się  prof.  Baudonin  de  Courtenay,  a  po  załatwie- 
niu koniecznych  przygotowali,  niebawem  przystąpi  do 
druku. 
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Sz'zegółowe  sprawozdanie  z  czynności  i  rucha 
Akademii  w  ubiegłym  roku  wskazuje  w  tym  roku 
postęp  na  niejednem  polu  działalności  tej  instytucyi. 

Wzgląd  na  utrzymanie  zaledwo  przywróconej 
równowagi  w  budżecie  Akademii,  bardzo  krępująca 
oszczędność  i  bardzo  niedostateczne  dotacye  na  potrze- 
by Komisyj  akademickich  były  niezależnym  od  nas  po- 
wodem,  że  postęp  nie  okazał  się  jeszcze  znao.  znie 
większym,  musieliśmy  się  bowiem,  z  powodu  braku  fun- 
duszów, wstrzymać  z  wydaniem  kilku  już  przygotowa- 
nych dzieł,  a  Kouiisye  musiały  zaniechać  niejednej  na 
ten  rok  projektowanej  czynności.  Bardzo  przykry, 
w  ogóle  prawie  nieznośny  brak  miejsca  i  ciasnota 
w  budynku  Akademii  tamowały  a  poczęści  uniemożli- 
wiały prace  w  zbiorach  naukowych  Akademii. 


Na  dopełnienie  studyów  za  granica  przyznała 
Akademia  w  roku  ubiegłym  stypendyum  im.  Śniadec- 
kich fundacyi  ś.  p.  Seweryna  Gałęzówskiego  w  kwocie 
5000  franków  ponownie  p.  Piotrowi  Bieńkowskiemu  — 
stypendyum  fundacyi  s.  p.  Zenona  Pileckiego  w  kwo- 
cie 1200  złr.  panu  Leonowi  Marchlewskiemu  —  a  sty- 
pendyum ś.  p.  Piotra  Wereszczyńskiego  w  kwocie 
10(X)  złr.  p.  Lucyanowi  Rydlowi  z  obowiązkiem  pracy 
naukowej  w  naszej  Stacyi  w  Paryżu. 

Mniejsze  stypendya,  przeznaczone  dla  uczniów  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego,  pobierali  w  latach  ubiegłych: 

Fundacyi  ś.  p.  Katarzyńskiego  po  300  złr. 
rocznie:  Franciszek  Bujak,  sl.  praw;  E.  Niezabitowski 
sł.  med.  i  Jan  Witek  sł.  fil. 
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Fundacyi  ś.  p.  Radzimińskiej  iuL  Mickie- 
wicza po  220  złr.  rocznie:  Alojzy  Eerzybski,  sł.  raed., 
Wacław  Rutkowski,  sł.  fil. ,  J.  Bystrzycki,  sł.  fil. 

Fundacyi  ś.  p.  Eanarskiego  po  180  złr. 
Ignacy  Król,  sł.  fil.  i  Stanisław  Kutrzeba,  sł.  praw. 

Fundacyi  ś.  p.  Sawickiego  340  złr.  St.  Mo- 
ra wiecki,  słuchacz  filozofii. 


W  roku  ubiegłym  1896  wzrosły  nasze  stosunki 
z  towarzystwami  zagranicznemi  bardzo  znacznie,  głó- 
wnie dzięki  wydawaniu  biuletynów.  Nowych  towa- 
rzystw zgłosiło  się  do  nas  37,  w  teni  21  europejskich 
a  16  z  innych  kontynentów.  (Wyliczenie  tychże  mieści 
się  w  półrocznych  sprawozdaniach  p.  bibliotekarza). 
Ogólna  suma  naszych  stosunków  obejmuje  obecnie  403 
towarzystw. 

Droga  darów  otrzymaliśmy  222  książek  i  2  rę- 
kopisy. Znaczniejsze  dary  pochodzą  od  J.  E.  X.  Kard. 
Leduchowskiego,  J.  E.  X.  Kard.  Prymasa  Węgier,  od 
00.  Zmartwychwstańców  z  Rzymu  (109  książek),  od 
Wykonawczego  Komitetu  wystawy  jubileuszowej  w  Pra- 
dze, od  Landratury  Wschodnio- Pruskiej,  Ministeryum 
Oświecenia  w  Rzymie,  od  Rodziny  Hallerów,  Rodziny 
ś.  p.  Józefa  Szujskiego,  od  hr.  Kar.  Lanckorońskiego 
i  p.  Włodzim.  Spasowicza  z  Petersburga   (24  książek). 

Oprócz  tego  raczyli  nasze  zbiory  zasilić  własnemi 
dziełami  pp.  Abicht  Rudolf  z  Lipska,  prof.  Blusius 
z  Brunszwiku,  Chadt  Jan  z  Piaku,  Dragióem  Math 
i  Wierzbowski  Urich  z  Bukaresztu,  Drinow.  M.  i  Ku- 
nik  A.  z  Petersburga,  Balicki  Zygm.  z  Genewy,  prof. 
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Funck-Brentano,  prof.  Ludwik  Leger,  Dr.  Jotejko  J., 
Valkov  Th.  z  Paryża,  proł.  Alwin  SchuUz  i  Grienber- 
ger  Theod.  z  Berlina,  Sr.  Garbowski  Tad.  i  radca 
Wawel -Louis  z  Wiednia,  pp.  Jirećek  K.  i  Prusik 
Franc  z  Pragi,  Dr.  Kowerski  Stan.  z  Halli,  p.  Keidell 
G.  C  z.  Baltimore,  Martone  M.  z  Catanzaro,  don 
Alfonso  Doria  Pamphili  z  Rzymu,  prof.  Salviani  E. 
z  Perugii,  prof.  Józ.  Schwickert  z  Luksemburga,  p. 
Winkler  St.  z  Wrocławia,  pp.  Mathias  Bersohn,  Gloger 
Zygm.,  Dr.  Gedroić  Fr.,  Jankowski  Edward,  Jasiński 
Fel.,  Koczanowicz  M.,  Kraushar  Aleksander,  Krysiński 
Stan.,  Łagowski  Floryan,  Mierzyński  Ant,  Dr.  Ołta- 
szewski  Wład. ,  Dr.  Polikier  B.,  StKjdółkiewicz  A.  J. 
z  Warszawy,  pp.  Bełza  Wład.,  Jaworowski  Ant.,  Ko- 
rosteński  Zygm.,  prof.  Ant.  Małecki,  X.  Ant.  Potni- 
szewicz  i  Miecz.  Wąsowicz  ze  Lwowa;  Dr.  Karwowski 
Stan.  z  Poznania,  p.  Roman  Cranderna  z  Nowego  Są- 
cza, prof.  Bandrowski  Ernest,  prof.  Baudouin  de  Cour- 
tenay,  O.  Czerwiński  Jan,  Dr.  Koneczny  Feliks,  O.  Ko- 
rzeliński  Kajetan,  prof.  Korczyński  EMw.,  Polzeniusz  E,, 
prof.  Piekosiński  Franc.  z  Krakowa.  Wszystkim  tym 
panom  wyraża  Zarząd  niniejszem  publiczne  podzięko- 
wanie. 


Nasza  Stacya  naukowa  w  Paryżu,  wras  z  obfita 
pełną  cennych  pamiątek  Biblioteka  polska,  bogata  spu- 
ścizna po  Towarzystwie  historyczno  •  literackiem  w  Pa- 
ryżu, przekazana  w  r.  1892  w  darze  naszej  Akademii 
rozwija  się  pomyślnie,  dzięki  troskliwości  Komitetu 
miejscowego,  czuwającego  nad  temi  połaozonemi  inaty- 
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tucyami,  umiejętnemu  i  zapobiegliwemu  poświęceniu  się^ 
ich  sprawom  tak  dawniejszego  delegata  Akademii  Dra 
Józefa  Korzeniowskiego  jak  i  teraźniejszego  delegata 
Dra  Konstantego  Górskiego,  oraz  nieustannej  gorli- 
wości i  istotnego  przywiązania  do  księgozbioru  pana 
Władysława  Suzina,  adjunkta  bibliotecznego. 

Pan  Lucyan  Rydel,  który  jako  stypendysta  bawi 
w  Paryżu  uporządkował  w  tym  roku  wielki  zbiór  lu- 
źnych druków,  odezw  i  programów,  wydawanych  przez^ 
Emigracyę  w  polskim,  francuskim  i  angielskim  języku. 

Znaczna  ilośó  rzadkich  i  cennych  dzieł  otrzymała 
Biblioteka  od  pani  Nabielakowej,  O.  Pierlinga,  p.  Ka- 
zimierza Stryjeńskiego  i  innych. 

Pan  Kazimierz  Stryjeński  złożył  też  pozostałe  po 
8.  p.  Kamieńskim  papiery,  a  p.  Władysław  Mickiewicz 
członek  Komitetu  miejscowego  ofiarował  obfity  w  wa- 
żne dzieła  księgozbiór. 

Niezwykłej  wagi  i  znaczenia  jest  dar  pana  Adama 
Sienkiewicza,  byłego  posła  rządu  franc  w  Japonii.  Sa 
to  w  pięciu  ogromnych  pakach  przesłane  papiery,  prze- 
ważnie odpisy  dokumentów  historycznych,  zebrane  przez 
ś.  p.  Karola  Sienkiewicza.  Syn  tego  zasłużonego  kie- 
rownika Biblioteki  polskiej  oddał  je  Delegatowi  naszej 
Akademii  z  poleceniem ,  aby  ten  skarb  na  dwie  kate- 
gorye  rozdzielił.  Wszystko  co  się  odnosi  do  losów  Emi- 
gracyi,  do  Towarzystwa  historyczno-literackiego,  pozo- 
stanie tam  na  miejscu.  Odpisy  aktów,  dotyczących 
dawniejszej  historyi  polskiej,  maja  znaleźć  pomieszcze- 
nie w  archiwum  Akademii  w  Krakowie.  I  Akademia 
i  Stacya  naukowa  postarają  się  o  to,  aby  pamięć  wspa- 
niałego daru  została  przechowana. 
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Zjadaniem  naszej  Stacyi  naukowej  w  Paryża  jest, 
jak  wiadomo,  pośredniczyć  między  polskimi  a  obcymi, 
a  zwłaszcza  francuskimi  badaczami  i  instytucyami, 
i  w  tym  kiemnku  odpowiedziała  ona  i  w  r.  bez  prze- 
rwy wszystkim  słusznym  wymaganiom  dzięki  gorliwości 
Dra  Góreckiego  i  pomocy  jaka  go  wsparli  pan  Lucyan 
Rydel  i  prof.  Bronisław  Dębiński,  jako  też  nieustannej 
troskliwości  byłego  naszego  delegata  o  los  Stacyi.  Za- 
wiązała ona  stosunki  z  obcymi  uczonymi  i  zakładami 
i  uczestniczyła  w  wielu  wydawnictwach  i  badaniach, 
dotyczących  pośrednio  i  bezpośrednio    rzeczy    polskich. 

Znajduje  tam  każdy  informacye,  chętna  pomoc 
w  poszukiwaniach  naukowych  i  wszelka  gotowość  słu- 
żenia każdemu  naukowemu  przedsięwzięciu. 


1.  Dr.  Władysław  Kretkowski  złożył  Akademii 
tOOO  koron,  umieszczonych  21  sierpnia  1895  r.  w  ksią- 
żeczce kasy  Oszczędności,  przeznaczając,  tę  kwotę  wraz 
z  pocentami  na  nagrodę  za  rozwiązanie  następującego 
zadania : 

„Znaleźć  zastrzeżenia  konieczne,  dostateczne,  i*6- 
żne  między  sobą  i  w  najmniejszej  liczbie^  aby  m  równań 
różniczkowych  pomiędzy  n  zmiennemi  były  całkował- 
nerai  przez  p  całek.  Równania  sa  kształtu: 


ZZH 


izzt 

gdzie   «,  (^  =  i,  3,  .  .  .  ,  n)    sa    zmiennemi,    zaś    Z^i 
{k  =^  1,  2y  .  ,  ,  ^  m:,  I  =  Ij  2  ,  .  .  ^  n)   sa  funkcyami 
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zmiennych  powyższych.  Znalezienie  liczby  najmniejszej 
jest  koniecznym  warunkiem  otrzymania  nagrody^. 

Termin  nadesłania  pracy  31  Grudnia  1898  r. 

2.  Konkurs  im.  J.  U.  Niemcewicza  (przyjęty 
po  Towarzystwie  historyczno  -  literackiem  w  Paryżu): 
„Dziejopisarstwo  polskie  XVI  i  XVII  w.  ze  szczegól- 
nem  uwzględnieniem  stosunku  historyków  do  współcze- 
snych aktów  i  pism  ulotnych**.  Termin  31  grudnia 
1898  roku.  Nagroda  5.000  franków,  może  byó  rozdzie- 
lona na  dwie:  po  3.500  i  1.500  franków. 

3a.  Konkurs  im.  X.  Jakubowskiego:  Do 
wyboru:  j^Ustawodawatwo  synodalne  polskie  do  czasów 
Jana  Łaskiego^ ^  lub  też:  y^Ustawodamstwo  synodalne 
polskie  od  czasów  Jana  Łaskiego^,  Termin  31  grudnia 
1897  roku.  Nagroda  750  złr.,  może  byó  rozdzielona  na 
dwie:  po  500  i  250  zJr. 

3b,  Konkurs  im.  X.  Jakubowskiego:  Te- 
mat :  Popularne  zestawienie  badań  etnograficznych  o  lu- 
dzie na  całym  obszarze  ziem  polskich,  lub  pojedynczych 
dzielnic  (Małopolska,  Wielkopolska,  Mazowsze,  Kujawy). 
Termin  31  grudnia  1898  r.  Nagroda  750  złr.,  może 
byó  rozdzielona  na  dwie:  po  600  i  250  zlr. 

4.  Konkurs  im.  S.  Lindego.  Do  konkursu  tego 
dopuszcza  się  prace  z  zakresu  języka  polskiego,  a  mia- 
nowicie: Prace  leksykograficzne  z  zakresu  gramatyki, 
historyi  języka  i  dyalektologii  polskiej,  oraz  rozprawy 
odnoszące  się  do  związku  języka  polskiego,  z  innymi 
słowiańskimi.  Prace  te  mogą  być  według  aktu  funda- 
cyi  drukowane  lub  też  w  rękopisie  nadesłane  do  Aka- 
demii; powinny  odznaczać  się  metoda  ściśle  naukowa 
i  każda  ma  stanowić   zaokrąglona   i   skończoną   całość. 
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Termin  konkursu  ustanawia  się  do  31  grudnia  1897  r. 
Nagroda  675  rs.  w  kuponach  od  listów  zastawnych 
Towarzystwa  kredytowego  miasta  Warszawy.  Autor 
nagrodzonej  pracy  obowiązany  jest  ogłosić  ja  w  ciągu 
roku  po  przyznaniu  nagrody  i  dostarczyć  Akademii  50 
egzemplarzy,  w  których  na  karcie  tytułowej  ma  się 
znajdować  napis :  ^  Praca  uwieńczona  nagrodą  Akad^ 
mii  Umiejętności  na  konkursie  im.  S.  B  Lindego". 
Gdyby  autor  w  przeciągu  roku  nie  uczynił  zadość  temu 
obowiązkowi,  Akademia  wyda  sama  uwieńczona  pracę« 
autor  traci  jednak  w  takim  razie  prawo  własności  na 
rzecz  Akademii. 

5.  Konkurs  z  fundacyi  miasta  Krakowa  imienia 
Mikołaja  Kopernika  (z  dnia  18  lutego  1873  r.): 
^Przedstawić  teorya  fizycznego  stanu  kuli  ziemskiej 
i  udoskonalić  ja  pod  jakimkolwiek  ważniejszym  wzglę- 
dem". Termin  dnia  31  grudnia  1898  roku.  Nagroda 
1500  złr. ,  może  być  rozdzielona  na  dwie  po  1000 
i  500  złr.  Gdyby  w  ciągu  roku  od  przyznania  na- 
grody, autor  nie  ogłosił  rzeczonej  pracy  drukiem ,  na- 
tenczas uczyni  to  Akademia.  Autor  wszakże  traci  wów- 
czas prawo  własności  na  rzecz  Akademii.  Wydawca 
(autor  lub  Akademia)  obowiązany  jest  złożyć  cztery 
egzemplarze  drukowanej  pracy  gminie  m.  Krakowa. 

6.  Konkurs  z  zapisu  ś.  p.  jenerała  Oktawi- 
usza  Augustynowicza  (wznowiony  z  podwyż- 
szeniem nagród) : 

y^Dzieje  zniesienia  zależności  poddańczej  i  utotasM- 
czenia  tołościan  w  krajach^  które  niegdyś  w  skład  byttj 
Rzeczypospolitej  polskiej  wchodziły^  poprzedzone  histo- 
rycznym poglądem    na    loytworzenie   się   klasy   wło^csaA- 
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ahiy  w  daumy  Palące^  jej  rozwój  %  stopniowy  upadek^ 
z  uwzględnieniem  wszelkich  objawów  tak  w  literaturze 
naszej  jak  i  w  samem  społeczeństwie^. 

Temat  powyższy  rozdziela  się  na  następujących 
pięć  części: 

1.  Dzieje  ludności  włościańskiej  w  dawnej  Polsce 
Piastowskiej,  mianowicie  w  Wielkopolsce;  Małopolsce, 
na  Mazowszu,  Kujawach  i  na  Śląsku; 

2.  Dzieje  ludności  włościańskiej  na  Rusi  i  Litwie; 

3.  Dzieje  zniesienia  zależności  poddańczej  w  kra- 
jach byłej  Rzeczypospolitej,  przyłączonych  do  Ce-^ 
sarswa  rosyjskiego,  z  uwzględnieniem  także  Inflant 
i  Kurlandyi; 

4.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajach 
przyłączonych  do  Królestwa  polskiego,  mianowicie  w  Pru- 
siech  królewskich  i  W.  Ks.  Poznańskiem;  wreszcie 

5.  Dzieje  zniesienia  tejże  zależności  w  krajach 
przyłączonych  do  Cesarstwa  austryackiego. 

W  części  czwartej  i  piątej  należy  uwzględnid 
także  Śląsk  jako  integralną   część   Polski  Piastowskiej. 

W  części  pierwszej  i  drugiej,  obejmującej  histo- 
rya  ludności  wieśniaczej  w  dawnej  Polsce,  winny  byó 
dokładnie  wyjaśnione  fakta,  z  których  wywiązała  się 
zależność  poddańcza,  oraz  stosunek  wieśniaka  do  gruntu, 
przezeń  posiadanego,  jaki  istniał  pierwiastkowe.  Lite- 
raturę, odnoszącą  się  do  kwestyi  rozwiązania  i  uregu- 
lowania stosunków  włościańskich  należy  uwzględnić 
w  trzech  ostatnich  częściach. 

Temat  powyższy  może  być  opracowany  bądź  w  ca- 
łości, bądź  też  każda  część  osobno.  Jednolite  opracowa- 
nia;  bądź  całego  tematu,    bądź  też   pierwszych   dwóch 

'  7 
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lub  trzech  ostatnich  częici  razem,  przedewszystkiem  zaś 
pierwszych  dwóch  razem,  będą  mieć  pierwszeństwo 
do  nagrody  przed  równie  dobremi  opracowaniami  oso- 
bnemi  pojedynczych  części. 

Za  najlepsze  opracowania  uznane  będą  tylko  ta- 
kie, które  nie  tylko  celować  będą  między  innemi  pra- 
cami nadesłanemi,  ale  nadto  będą  odpowiadały  dziwniej- 
szym wymaganiom  nauki. 

Nagrody  ustanawia  się  jak  następuje: 

a)  za  część  1  i  2-ga  po  złr.  1300,  może  być  roz- 
dzielona na  dwie,  po  850  i  450  złr. 

b)  za  część  3-cia  złr.  2000,  może  być  rozdzielona 
na  dwie,  po  1200  złr.  i  800  złr. 

o)  za  część  4-ta  złr.  1600,  może  być  rozdzielona 
na  dwie,  po  1000  złr.  i  600  złr. 

d)  za  część  5  ta  złr.  1800,  może  być  rozdzielona 
na  dwie,  po  1100  i  700  złr. 

Nagrodzone  opracowania  winny  być  ogłoszone  dru- 
kiem. Na  ten  cel  przeznacza  się  fundusz  1500  złr.  w.  a.; 
gdyby  ten  fundusz  nie  wystarczył  na  pokrycie  kosztów 
druku  autorowie  winni  pokryć  nadwyżkę  ze  swego, 
w  stosunku  do  objętości  swoich  prac. 

Opracowania  należy  nadesłać  do  Akademii  Umie- 
jętności najdalej  do  końca  grudnia  1897. 

7.  Konkurs  im.  Józefa  Majera.  Do  kon- 
kursu dopuszcza  się  wszelkie  prace  dotyczące  dziejów 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  XV  lub  XVI  wieku, 
zatem  kwestye  ogólne  wchodzące  w  ten  zakres,  mo- 
nografie osób,  wydziałów,  katedr,  szczególnych  dyscy- 
plin i  t  p.  Termin  konkursu  30  czerwca  1899.  Na- 
groda 1000  złr. 
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8.  Konkurs  z  fundacyi  ś.  p.  X.  biskupa  A.  S. 
Krasińskiego.  Nagroda :  1200  złr.  Do  tego  kon- 
kursu dopuszcza  się  wszelkie  prace  naukowe,  druko- 
wane lub  niewydane  jeszcze,  które  przysłane  będą 
w  tym  celu  do  Akademii  po  dzień  31  grudnia  1898. 
Pomiędzy  pracami  równej  wartości  maja  pierwszeństwo, 
według  woli  fundatora,  pisma  treści   religijno-moralnej. 

Według  §.  18  Regulaminu  Akademii,  wypłata 
wszelkich  nagród  konkursowych  następuje  dopiero  po 
ogłoszeniu  pracy  uwieńczonej  nagroda. 


^' 
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DODATKI  DO  SPRAWOZDANIA. 


Wydawnictwa  Akademii  Umiejętnośoi 

od  1.  Maja  1896  do  80.  Kwietnia  1897. 


Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  filo- 
logiczny. Serya  II,  Tom  X.  Ogólnego  zbiom 
tom  dwudziesty  piaty,  lex  8®,  str.  434. 

Treść:  Wł.  Nehring:  Kazania  Gniesieńikie,  tekst 
i  glosy  z  rękopisu  wydane,  uwagami  i  słownikiem  opatraone 
(str.  1 — 114).  A.  Brtickner:  Kazania  średniowiecane, 
Cząkć  III.  (str.  115—205).  Tenże:  Drobne  zabytki  jęayka 
polskiego  XV  wieku.  Pieśni.  Modlitwy.  Glosy  (str.  206—292). 
A.  Karbowiak:  Szkoły  parafialne  w  Polsce  w  XIII 
i  XIV  wieku  (str.  293—360).  St  Schneider:  Soej^Ao- 
giczne  poglądy  dwóch  Antyfontów  (str.  361—388).  J.  Roa- 
w  a  d  o  w  ^  k  i :  Qnae8tiones  grammaticae  et  etymologicae 
(str.  389—434). 

Univer8itas   lingaaram   Litvaniae   in  principali   ducatos 

eiusdem  dialecto  grammatieis  legibus  circumscrip- 

ta  et  in  obseqaium   zelosorum    Neo  -  Palaemomm 

ordinata  permissu  superiorum  anno  a  deacriptione 

uniyersi    orbis    1737.    Vilnae,    ty  pis    collegii  Soc 

Jesu.  —  Denuo  edidit,   indicem   yerbonim  adiecit 

Joannes    Rozwadowski.    16^,  str.  83. 
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z  Biblioteki  pisarzów  polskich. 

HistorjA  Trojańska,  1563,  wydal  Samuel  Adalberg. 

(Biblioteka  pisarzów  polskich,  tom  81,  str.  XI  i  109). 
Historja    o     Eurjalu    i    Lukrecji,     wydal    Samuel 

Adalberg.    (Biblioteka   pisarzów    polskicl^   tom   32,    str. 

VII  i  99). 

Archiwum  do  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Polsce. 

Tom  IX,  lex  8^  str.  296. 

Treść:  Dr.  Szeliga:  Reforma  Uniwersytetu  Wileń- 
skiego i  szkół  jemu  podwładnych  za  rektoratu  Twardow- 
skiego. Dokumentn  urzędowe  z  „Teki**  Twardowskiego  (str. 
1 — 135).  Z.  Wasilewski:  Promieniści,  Filareci  i  Zorza- 
nie.  Dokumenty  urzędowe  dotyczące  towarzystw  tajnych  na 
Litwie  (1822—27)  (str.  136-267).  Michał  Jezieniecki: 
O  rękopisie  Biblioteki  królewskiej  i  uniwersyteckiej  w  Wro- 
cławiu z  roku  1515,  tudzież  o  pismach  w  nim  zawartych 
(str.  268—294).  Jan  Leniek:  Rs.  Izydora  Chrościńskiego 
pierwszego  prefekta  gimnazyum  tarnowskiego.  Kronika  z  lat 
1784—1794  z  przydaniem  aktów  fundacyjnych  kolonii  aka- 
demickiej w  Tarnowie  z  lat  1559  i  1578,  jakotei  saportu 
o  jej  stanie  z  r.  1766  (str.  295-401). 

Sprawozdania  Komisyi  do  badania  historyi  sztuki  w  Pol- 
sce, tomu  VI-go  zeszyt  pierwszy.  4®,  str.  1 — 82 
i  I — XXIII,  z  5-ma  tablicami   i   90-ma  rycinami 

w  tekście, 

Treść:  Maryan  Sokołowski:  Misa  brązowa 
z  epoki  romańskiej,  znaleziona  w  Dąbrowie  koło  Wielunia. 
Tenże:  Fasy  metalowe  polskie  tak  zwane  lwowskie  albo 
praeworskie.  Władysław  Łuszczkiewioz:  Kościół 
kolegiacki  św.  Marcina  w  Opatowie.  »Studyum  zabytku  ro- 
mańszczyzny  XII  wieku  w  Polsce.  Maryan  Sokołow- 
ski: Stosunek  Andrzeja  Krzyckiego  do  sztuki.  —  Katedra 
Fłocka.  —  Pieczęć  arcybiskupia.  —  Nagrobek.  Franciszek 
Piekosiński:  Pieczęcie  polskie  wieków  średnich.  Feliks 
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Kopera:  Inwentarze  sreber  królewskich  z  r.  1574.  J  e  r  a  j 
Mjcielski:  Gaetano  Chiaveri  w  Polsce  i  jego  ksiąika 
szkiców  w  królewskim  gabinecie  rycin  w  Dreźnie.  Tenże* 
Sprawozdania  z  posiedzeń  Komisji  za  czas  od  1  stycznia 
1895  roltu  do  81  gmdnia  1896  roka. 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  histo- 

ryczrió-filozoficzny.  Serya  II,  tom  VIII. 
Ogólnego  zbiorą  tom  33,  lex  8®,  str.  471. 

Treść:  W.  Kcirzyński:  O  kronice  Wielkopolakiej 
(str.  1 — 54).  A.  Prochaska:  Przyczynki  krytyczne  do 
dziejów  Unii  (str.  55—122).  Fr.  Piekosiński:  Jesscae 
słowo  o  ustawodawstwie  wiślicko-piotrkowskiem  króla  Kazi- 
mierza Wielkiego  (str.  123—205).  B.  Dembiński:  Bosya 
a  rewolucya  francuska  (str.  206 — 471). 

Rozprawy  Alcademii  Umiejętności.  Wydział  histo- 

ryczno-filozoficzny,    Serya  II,  tom  IX. 
Ogólnego  zbioru  tom  34,  lex  8^,  str.  403. 

Treść:  W.  Cserkawski:  Wielkie  gospodarstwa,  ich 
istota  i  znaczenie  (str.  1 — 168).  W.  Kętrzyński:  O  rocz- 
nikach polskich  (str.  164—854).  Tenże:  O  kronice  węgier- 
sko-polskiej (Yita  sancti  Stephani  re^s  Ungariae,  Ungarico- 
Polona)  (str.  855-892).  A.  Krzyżanowski:  Zakładka 
na  sprzężaj  w  Pabianicach.  (Przyczynek  do  dziejów  kredyta 
włościańskiego  w  XVIII  wieku)  (str.  898-408). 

Franciszek  Piekosiński:  Rycerstwo  polskie 
wieków  średnich.  Tom  I.  O  dynastycznem  szlachty 
polskiej  pochodzeniu.  Wydanie  drugie  poprawione. 
Z  licznemi  rysunkami  w  tekście.  8®,  sti-  399. 

—  Tom  II  obejmuje  dwanaście  pierwszych  pokoleń 
rycerstwa  polskiego  wieków  średnich.  Z  licznemi 
rycinami  w  tekście.  8®,  str,  467. 

Archiwum  Komisyi  prawniczej.  Tom  V,  lex  8^  str.  574. 

Treść:  Wł.  Abraham:  Statuta  legata  Gentilisa,  wy- 
dane   dla  Polski   na  synodzie   w  Preszburgu  10  listopada  r. 
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1 809  (str.  1  — 36).  B.  Ulanowski:  Najdawniejszy  układ 
systematyczny  prawa  polskiego  z  XV  wieku  (str.  87 — 190). 
O.  Balzer:  Średniowieczne  prawa  mazowieckiego  pomniki 
s  rękopisu  Petersburskiego  (str.  191 — 810).  B.  Ulanow- 
ski: Komisya  Samborska  z  r.  1698  (str.  811— 865).  Tenie: 
Kilka  aktów  do  historyi  sądownictwa  wedhig  prawa  nie> 
mieckiego  w  Polsce  (str.  367 — 400).  Tenże:  Najdawniejsza 
księga  sądowa  miasta  Biecza  (str.  401—450).  Tenie:  Sta- 
tuta  capitulorum  Gneznensiś  et  Poznaniensis  ecclesiarumque 
coUegiatarum  YarsoTiennis  et  Lanciciensis  (str.  451 — 546). 
W.  Rolny:  Dwie  taksy  towarów  cudzoziemskich  z  r.  1633 
(str.  547-574). 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  matę- 

matyczno-przyrodniczy,  Serya  II,  tom 
X,  og:ólnego  zbioru  tom  trzydziesty;  z  12-ma  ta- 
blicami i  22  rycinami  w  tekście,  lex  8^,  str.  403. 

Treść:  A.  Mars  i  J.  Nowak:  O  budowie  i  rozwoju 
łożyska  ludzkiego.  Z  trzema  tablicami  (str.  1 — 49).  J.  No- 
wak: Dalsze  badania  nad  budową  i  rozwojem  łożyska  ludz- 
kiego. Z  dwiema  tablicami  (str.  50 — 81).  W.  Teisseyre: 
O  charakterze  fhuny  kopalnej  Miodoborów  (str.  82  —  92). 
J.  Zanietowski:  Poszukiwania  nad  zmianami  elektrotonicz- 
nemi  w  pobudliwości  nerwów,  wykonane  za  pomocą  konden- 
satora. Z  dwiema  tablicami  i  18-ma  rycinami  w  tekście  (str. 
93 — 139).  T.  Estreicher:  O  ciśnieniach  nasycenia  tlenu. 
Z  2-ma  rycinami  w  tekście  (str.  140 — 157).  E.  Godlew- 
ski: O  nitryfikacyi  amoniaku  i  źródłach  węgla  podczas 
żywienia  się  fermentów  nitryiikacyjnych.  Z  2-ma  rycinami 
w  tekście  (str.  158  -  210).  S.  Kępiński:  O  funkcyaoh 
Fuchsa  dwu  zmiennych  zespolonych  (str.  211 — 221).  S.  Nie- 
mentowski:  Syntezy  związków  chinolinowych  z  kwasu 
antranilowego  i  tłuszczowych  aldehydów,  poeług  doświadczeń 
Stefana  Niementowskiego  i  Bonifacego  Orzechowskiego  (str. 
222—260).  J.  Grzybowski:  Otwomice  czerwonych  iłów 
z  Wadowic  z  24-ma  tablicami  (str.  261  —  308).  W.  Natan- 
son:   O  prawach   zjawisk   nieodwracalnych   (str.  309—336). 
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£.  Bandrowski:  O  świecenia  podcsaa  krystalisacji  (str- 
337—344).  M.  Kowalewski:  Stndya  helmintologicsne  lY. 
Bilhanda  polonica  sp.  noT.  Z  tablicą  (ttr.  345—356).  JU 
Birkenmajer:  O  wpfywie  temperatoiy  na  mch  segmrów, 
a  zwłaszcza  chronometrów  (str.  357 — 392).  M.  P.  Rudzki: 
Przjczjnek  do  teoryi  fal  wodnych  niewirowych  (str.  393 — 
403). 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  matę- 

matyczno-przyrodniczy,  Serya  II,  tom 
XI,  ogólnego  zbioru  tom  trzydziesty  pierwszy; 
z  4-ma  tablicami  i  6ma  rycinami  w  tekście,  lex 
8^,  8tr.  412. 

Treść:  £    Bandrowski:  O  świeceniu  podczas  krysta- 
lizacyi  (str.  1—10).  M.  Siedlecki:  O  budowie  leukocytów 
oraz    o  podziale  ich  jąder    u  jaszczurów.  Tablica  I.    (str.  11 
— 40).  M.  Kowalewski:  Studya  helmintologiczne  III.  Bil- 
harzia  polonica  sp.  noy.  Tablica  U.    (str.  41 — 70).    S.   Jen- 
tys:  O  wpływie  tlenu  na  rozkład  związków  azotowych  w  od- 
chodach zwierzęcych    (str.  71  —  100).    S.    Niementowski: 
O  ckinakrydynie.  Z  jedną  ryciną  w  tekście  (str.  111  — 118). 
B.  Dębski:    O  budowie  i  mechanizmie  ruchów  liści  u  Ma- 
rantowatych.  Tablica  III  i  IV.    (str.  119—227).    F.  E.  Pol- 
z  e  n  i  u  s  z  :    O    działaniu    chlorku    benzoilowego    na    kwasy 
i  bezwodniki  kwasowe   (str.  228—233).    A.   Beck:   Pomiary 
pobudliwości    róinych    miejsc    nerwu    za    pomocą    rozbrojeń 
kondensatora  (str.  234—246).    S.  Niementowski:   O  utle- 
nianiu   związków    chinazolinowych    (str.  247 — 261).    K.    Ol- 
szewski: Próba  skroplenia  helu  (helium).  Z  ryciną  w  tekś- 
cie (str.  262 — 269).  J.  Puzyna:  Do  teoryi  szeregów  postę- 
powych (str.  270—289).  J.  Nowak:  Badania  doświadczalne 
nad  etyologią  skrobiawicy    str.  290—324).  L.  Siberstein: 
O  tworzeniu    się    wirów    w    płynie    doskonałym.    Z  dwiema 
rycinami  w  tekście  (str.  325—335).    S.    Niementowski 
i   J.    Roszkowski:    O  diazotowaniu  aniliny  (str.  336 — 
363).    A.    Wróblewski:    Zastosowania    spektrofotometru 
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Glana  do  chemii  zwienęcej.  Cs^ć  I  i  TI.,  s  dwiema  rycina- 
mi w  teksie  (str.  36^-412). 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wydział  matę- 

matyczno-przyrodniczy,  Serya  II,  tom 
XII,  ogólnego  zbioru  tom  trzydziesty  drugi; 
z  9-ma  tablicami  i  31  rycinami  w  tekście,  lex 
8®,  str.  416). 

Treś6:  K.  Kostanecki:  Badania  nad  zaplodnionemi 
jajkami  jeiowców.  Tablica  I.  (tir.  1 — 44).  L.  Kulesyński: 
Atlidae  Musei  zoolog^ci  YarsoTiensis,  in  Siberia  orientali 
coUecti.  Tablica  I.  (str.  45—98).  .1.  Prus:  O  ciałkach 
Russella.  Tablica  III.  (str.  99— 118).  K.  Badziewano  wski: 
O  zastosowaniu  glinu  metalicznego  do  syntez  węglowodorów 
aromatycznych  (str.  119  —  1 27).  A.  W.  Witkowski: 
O  własnościach  termodynamicznych  powietrza.  Tablica  IV 
i  V,  z  6 -ma  Ublicami  w  tekście  (str.  128—173).  A.  Beck 
i  N.  Cybulski:  Dalsze  badania  zjawisk  elektrycznych 
w  korze  mózgowej.  Tablica  VI,  z  17ma  rycinami  w  tekście 
(str.  174 — 257).  J.  Nusbaum  Lyssa  i  szczotki  podjęzyka 
zwierząt  mięsożernych.  Tablica  VII.  (str.  258—278).  W.  Za- 
jączkowski: O  in wolucyi  punktów  na  liniach  tworzących 
powierzchni  skośnej  (str.  279—301).  W.  Syniewski: 
O  me  tyło  węglanach  wartościowych  fenolów  (str.  302—306). 
L.  Marchlewski:  Synteza  cukru  trzcinowego  (str.  .307 — 
312).  M.  Raciborski:  Pseudogardneria,  nowy  rodzaj  z  ro- 
dziny Logoniaceae.  Z  8ma  rysunkami  w  tekście  (str.  313 
— 3'il).  L.  Birkenmajer:  Oznaczenie  długości  wahadła 
sekundowego  w  Krakowie,  oraz  dwóch  innych  miejscowoś- 
ciach W.  Z.  Krakowskiego  (str.  322- -389).  £.  Janczew- 
ski: Zawilec  (Anemone  L.).  Studyum  morfologiczne.  Częśó 
IV.     Pędy  i  łodyga.     Tablica    VIII    i    IX.    (str.    390—415). 

Materyały  antropoiogiczno-arcłieologiczne  i  etnograficz- 
ne, wydawane  staraniem  Komisyi  antropologicznej. 
Tom  I.    8®,    str.  X,    108  i  425.    Z  1.  tablica  ry- 
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sunkowa,    10   mapkami,    I  tablicą  graficzną    i    4 

cynkotypami. 

Treść:  Sprawozdania  t  posiedzeń  Komisji  w  r.  1895 
(str.  VII— X).  /.  Dział  archeologiczna  -  antropologiczny.  1.  S. 
A.  Zakrzewski:  Ludność  miasta  Warszawy.  Przj-csynek 
do  charakterystyki  fizycznej  (z  mapkami  i  tablicami  graficz- 
nemi)  (str.  1.)  —  2.  Dr.  Julian  Talko-H  r  ynco  wicz: 
Charakterystyka  fizyczna  ludności  Podola  na  podstawie  włas- 
nych spostrzeżeń  (str.  39).  —  3.  St.  Cer  eh  a:  Poszukiwa- 
nia archeologiczne  w  gubemii  mohilewskiej,  w  pow.  roha* 
czewskim,  bychowskim  i  mohilewskim  dokonane  w^  latach 
1892—4  (z  tablicą),  (str.  94). 

//.  DzuU  etnograficzny.  I.  S.  Udziela:  Cholera  w  po> 
jęciach  ludu  ziemi  sądeckieji  (str.  1.)  —  2.  L.  Czarkow- 
ski: Wzajemny  stosunek  stanów  na  Podlasiu.  Notatka 
etnograficzna,  (str.  5).  —  3.  U.  Czechowska:  Wesele 
w  Rudzku,  (str.  17).  —  4.  L.  Malinowski:  Okaz  pisma 
obrazkowego  (z  tablica)  (str.  49).  —  5.  ^t.  Cercha:  Baśai 
ludowe,  zebrane  we  wsi  Przebieczanach  (w  pow.  wielickim), 
(str.  51).  —  6.  Dr.  F.  Wereńko:  Przyczynek  do  leczni- 
ctwa ludowego,  (str.  99).  —  7.  BI.  Pawłowicz:  Kilka 
rysów  z  życia  ludu  w  Zalasowej,  (str.  229).  —  8.  J.  Swic- 
tek:  Zwyczaje  i  pojęcia  prawne  ludu  nadrabskiego,  (str. 
26G>.  —  9.  N.  Zimmerowa:  Dumki  i  pieśni  ludu  ruskiego 
z  Zadnieprza,  (str.  3B3).  —  10.  R.  Za  w  i  liński:  Przyczy- 
nek 11.  do  etnografii  górali  polskich  na  Węgrzech  (z  3-iiia 
rycinami),  (str.  3B()). 

S.  Dickstein:  Hoene- Wroński,  jego  życie  i  prace* 
Z  portretem  Wrońskiego  i  podobizna  jego  pisma. 
8%  str.  368. 

S.  Dickstein:  Katalog  dzieł  i  ręk^>pisów  Hoene- 
Wrońskiego.  Catalogue  des  oeuvres  imprimćes 
et  nianuscrites  de  Hoene- Wroński.  Z  portretem 
Hoene  -  Wrońskiego  i  podobizna  aatograf  u.  8^^ 
str.  111. 
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Sprawozdanie  Komisyi  fizyograficznej,  obejmujące  po- 
gląd na  czynności  dokonane  w  ciągu  roku  1895, 
oraz  Materyały  do  fizyografii  krajowej.  Tom  31. 
Z  dwiema    tablicami;    8^,    str.  XXXIX,    60,  255 

i  258. 

Treść:  A)  Sprawozdania  z  czynności,  funduszów 
i  zbiorów,  tudziei  spis  członków  Komisji  (str.  I— XXXIX). 
B)  Program  Sekcji  rolniczej  (str.  1—60).  C)  Matę- 
rjalj  do  fizjografii  krajowej.  Cześć  I.  Materjaly 
zebrane  przez  Sekcję  meteorologiczną.  Fr.  Karliński: 
Wjpadki  spostrzeżeń  meteorologiczujch  dokonanjch  w  Ga- 
licji w  r.  1895,  zestawione  w  c.  k.  Obserwatorjum  astro- 
nom! cznem  krakowskim  (str.  1—193).  D.  Wierzbicki: 
Gradj  w  Galicji  w  r.  1895  (str.  19i-198).  Tenże:  Pioru- 
nj  w  Galicji  (str.  199).  Fr.  Karliński:  Wjkaz  stanu 
wodj  na  rzekach  galicjjskich  w  r.  1895.  (str.  200 — 240). 
D.  Wierzbicki:  Wjniki  spostrzeżeń  magnetjcznjch  w  Kra- 
kowie w  r.  1895  (str.  241 — 242).  L.  Birkenmajer:  Ma- 
teryałj  do  geomagnetjzmu  w  Tatrach  polskich  (str.  243 — 
246).  Tenże:  Zapiski  termo-  i  hjpsometrjczne  kilku  źródeł 
tatrzańskich  (str.  247).  W.  S  a  t  k  e  :  Ciepfota  śniegu  w  zimie 
1893/4  r.  w  Tarnopolu  (str.  248-255).  Cześć  II.  Materjalj 
zebrane  przez  Sekcje :  geologiczną,  botaniczna  i  zoologiczną. 
M.  Kowalewski:  Materjałj  do  faunj  helmitologicznej  pa- 
sorzytniczej  polskiej,  1.  (str.  1 — 8).  J.  Nusbaum:  Materj- 
alj  do  historji  naturalnej  skąposzczetów  (Oligochaeta)  gali- 
cjjskich. Z  tablicą  (str.  9  —62).  Br.  Gustawicz:  Pomiarj 
barometrjczne  w  paśmie  babio^^rskiem  i  przjległjch  pólnoc- 
njch  działach  górskich  (str.  6H— 118).  £.  Wołoszczak: 
Z  Granicj  fłorj  zachodnio-  i  wschodnio  karpackiej  (str.  Il9 
— 159).  A.  Wierzejski:  Przegląd  faunj  skorupiaków  ga- 
licjjskich. Z  tablicą  (str.  160—215).  Tenże:  Notatka  do 
faunj  robaków  z  rodź.  Gordiidae  (str.  216—217).  W.  Teis- 
sejre:  Sprawozdania  z  badań  geologicznjch  przedsiewzię- 
tjch  z  ramienia  WjdziaZu  krajowego  w  okolicj  Kohatjna, 
Przemjślan,    Bobrki  i  Mikołajowa  (str.   218—219).    J.    Pa- 
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c  z  oski:  O  nowych  i  rzadasjch  roślinach  floiy  litewskiej 
(itr.  220—250).  M.  Kowalewski:  Materyaty  do  Caiinj 
helmintologicznej  pasonTtaicsej  polskiej,  II.  (str.  251 — 258). 


Atlas  geologiczny  Gallcyl,  zeszyt  VI.,  opracował  Dr. 

Władysław  Szajnocha,  podłużne  folio, 
map  5;  Gorlice-Grybów  (V.  6),  Muszyna  (V.  7), 
Jasło-Dukla  (VI.  6),  Ropianka  (VI.  7),  Lisko 
(VIL  7).   Tekst  do  zeszytu  VI.    lex  S^,  str.  149. 


Rocznik  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Rok  1895/6, 

12-0,  str.  121. 

Sprawozdania  z  czynności  i  posiedzeń  Akademii  Umie- 

iętności  w  Krakowie.  Rok  1896,  Nr.  1—10,  rok 

1897,  Nr.  1—5. 
Bulletin   intemationai    de   TAcadómie    des  Sciences    de 

Cracoyie,  Comptes  -  rendus  de  sóances   de  Tannće 

1896,  w  8-ce,  str.  420. 
Anzeiger  der  Academie  der  Wissenschaften  in  Elrakao, 

Jahrgang  1896,  w  8-ce,  str.  420. 


Nadto  z  Rozpraw  znajdujących  się  pod  prasa  wy- 
szły następujące  odbitki: 

S.  Dickstein:  Wiadomość  o  korespondencji  Kochańskiego  s  Lei- 
bnizem. (Z  Rozpraw  Wydziału  matematyczno- przyrod  niczego, 
tom  XXXIII,  str.  1-9). 

H.  Wińcza:  O  niektórych  zmianach  podczas  rozwoiu  osady  gtowy 
a  zwierząt  ssących  (tamie,  z  czterema  tablica,  str.  10 — 26). 

T.  Estreicher:  Zachowanie  się  chlorowcowodorów  w  nizkich  tem- 
peraturach, (tamie,  str.  27 — .32). 
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B.  Oatwińiki:  De  nonnolis  algis  norii  vel  minus  cognitis^ 
(tamże,  I  tnema  tablicami  str.  88—63). 

A.  Beck:  O  trujących  własnościach  mocin.    (tamśe,  str.  64— 106)%^ 

K.  Żorawski:  O  pewnych  iwi^zkach  s  teoiyi  powierzchni  (tamże, 
str.  107—119). 

L.  Teichmann:  Naczynia  limfatyczne  w  sprawach  zapalnyck 
błon  surowiczych  tudzież  płuc  i  wątroby.  (Z  Bozpraw  Wy- 
działu matematyczno-przyrodniczego,  tom  XXXiy,  str.  1 — 23)» 

A.  Prochaska:  Na  Soborze  w  Konstancyi  (z  Rozpraw  Wy* 
działu  historyczno-filologicznego,  tom  XXXV  str.  1 — 100). 


-ke::^ 
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tykiy  rozprawa  rozpraszająca  zupełnie  tę  niejasność 
i  niepewność  co  do  pochodzenia  owej  nazwy,  któn 
wprowadziła  tyle  zamętu  w  badaniach  naszych,  — 
i  prof.  Piekosińskiego  rozprawa:  Ludność  wir 
hiiacza  w  ToUce  w  dobie  Piaatawaktef^  w  której  ten  I 
znakomity  znawca  naszych  dyplomatów  średniowi^ii^^^^a^^ 
wycisnął  z  nich  jasno  i  zwięźle  systematyczr;:^^^^^^^ 
stosunku  osadników  wiejskich  do  panów  i  różnorodnych 
ciężarów  i  danin  ludności  wieśniaczej.  Tegoż  autora 
nowy  tom  badań  nad  Rycerstwem  polakiem  wieków  łre- 
dntch  jest  dalszym  ciągiem,  rozwinięciem  i  uzupełnie- 
niem studyów  tego  samego  rodzaju  o  początkach  ry- 
cerstwa, które  przed  kilku  laty  uwieńczone  zostały 
nagrodą  Barczewskiego;  z  tego  to  powodu  studya  te, 
mimo  poważnych  wątpliwości,  które  musza  budziiS, 
zawsze  niezmiernie  ważne,  cenne  i  pouczające,  w  nie- 
których zaś  działach  znakomite,  tym  razem  powinny, 
zdaniem  EomitetU;  przy  rozdawaniu  nagrody  ustąpię 
pierwszeństwa  innym  pracom. 

Nader  cennym  i  ważnym  nabytkiem  dla  naszej 
literatury  naukowej  są  dwa  dzieła  z  zakresu  historyi 
sztuki.  Prof.  Jerzego  Mycielskiego:  Sto  Uś 
dziejów  malarstwa  w  Polecę^  ponad  pierwotny  zamiar 
i  zakres  sprawozdania  z  wystawy  retrospektywnej  na- 
szego malarstwa  podczas  wystawy  lwowskiej,  wyrosły 
w  poważna  książkę  wskutek  skrzętnych  poszukiwań 
autora  i  jako  pierwsza  próba  zebrania  w  jedną  całość 
bardzo  rozrzuconego  materyału  mają  wielkie  znaczenie 
i  pożytek,  ale  noszą  na  sobie  cechę  przypadkowego 
poniekąd  początku  z  pobudki  zewnętrznej  i  nieco  do- 
rywczego opracowania,    które    musiało   stad  pochodzid 
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Prezesa  Tarnowskiego  książka  o  Matejce^  pod 
wielu  wzglęgami  znakomita,  jest  nowa,  wielka  zasługą 
Jej  autora,  prócz  którego  nikt  inny  nie  potrafiłby  tak 
rycłiło  podać  społeczeństwa  takiego  wysoko  pouczającego 
ogólnego  obrazu  żywota  i  pracy  artystycznej  i  obywa- 
telskiej najznamienitszego  mistrza  spółczesnej  sztuki 
naszej;  do  nagrody  Barczewskiego  jednak  proponować 
tej  pracy  Komitet  nie  uważał  za  stosowne  nietylko 
dlatego,  że  to  świetne  dzieło  nie  wymagało  długoletnicłi 
fitudyów  przygotowawczycli,  ale  przede  wszy  stkiem  dla- 
tego, że  już  weszło  poniekąd  w  zwyczaj,  aby  Akademia 
nie  przyznawała  nagrody  swemu  Prezesowi,  jeśli  tylko 
może  tego  uniknąć. 

Praca  p.  HOsicka  o  Słowackim  rozmiarami 
swymi  przewyższa  wszelkie  biograficzne  monografie, 
jakie  nasza  literatura  posiada.  Autor  z  wielką  skrzęt- 
nościa  i  zamiłowaniom  przedmiotu  zbierał  materyał  aż  do 
najobojętniejszych  szczegółów  i  powiązał  wszystko  w  żywe 
i  zajmujące  opowiadanie.  Ale  w  tej  książce  uderza 
rażący  brak  perspektywy.  Wszystko  jest  na  pierwszym 
planie:  i  rzeczy  ważne  i  mniej  ważne  i  drobiazgi  bez 
wszelkiego  znaczenia.  Nie  poprzestając  na  tem,  czego 
dostarcza  obfita  korespondencya  poety,  autor  dorabiał 
mnóstwo  wrażeń  poety,  opierając  się  na  czystem  przy- 
puszczeniu. A  wreszcie  autor  nie  dostrzega  żadnej  ró- 
żnicy między  poetyzowaniem  Słowackiego  a  prawdziwa 
poezya  życia  i  uważając  życie  Słowackiego  za  naj poetycz- 
nie jszo  na  świecie,  z  tego  stanowiska  przedstawia 
wszystkie  szczegóły. 

Najnowsze  dzieło  zasłużonego  dziejopisa  unii  ko- 
ścielnej, X.  Biskupa    Likowskiego,  o   Unii  Brze- 
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.f«n>;'  !ii'5i  w^r\w>lzitt  na  3»:'rLi»  ceeht*  p-Tiiiekmd  prac 
1  k. : 'il\ '7rn< : ś^:: : y^J .  w^j^  Łin^j  j^bilensuem  tej  Unii,  a  więc 
•r^iiiię  po^-cieazne]  i  p«:a:ezn'>ja»j.  a!e  jest  dziełem  po- 
wiiaeou  eennem.  i  aiezmfem-e  poijteczn^tn,  które  z  p> 
Tr:«i^i  ja»Ti«.ś<ń  £  przv?t:^pa.:{j<n  pnedsta wlenia  xxeexT  p> 
w-nn«:   Łł:2.:ere554:wj.e    £   p^aczjć  szersze   kołm    w%Łazlił- 

P.  SiiioIei*k£'*zo  dzieło  ostatnie :  Oftatm 
riHi  śf^'ii»i  hc'.€^kU'jo,  ;rrTłiitQWTi«3«c£a  przewyższa  o  wiele 
ii-a^i^-^ze  prł.^*  tetr:'Z  antorm  i  polega  lui  bardrc' 
§krzr^t::v^b.  i  zmii:cvT:v*:h  badaniach  ir»5dlowTch.  Antor. 
eh  c  .ii  Cłiaieimyca  lapatrywaiL  jest  w  tej  książce 
frw'/:^]  k}r.:Tnaar:r^ni  przerwanej  pnez  śmierć  znako 
m:Vj  pri^y  X.  K>!>ki.  z  kttSrego  dzieła  może  korzY- 
5tió  i  od  k:óre:r3  wziął  p«-»mysł  i  plan  dzieła  8irojegc«. 
To  jego  ♦izicło  je:>t  zarazem  i  w>tępem  do  zapowiedzis- 
nrj  jnż  tialszej  pra.^y.  a  z  tej  przyczyny  będzie  możnt 
je  j^^zoze  w  przv^zł  5ci  uwz4:Iędni<L 

Ob  k  tr-j  książki  wsp-  mnieć  także  naleźv  dwł 
dzitła  ir.ne  z  lej  s^^iiuej  ep<>ki,  drugiej  połowy  XVni 
wiekn.  I.ynajrnr.iej  niedorównywajace  jej  wartości* 
i  znaczeniem,  l^cz  ciekawe  i  pożyteczne,  mianowici** 
p.  Dubieckiego:  Kard  Prozor^  Ohoiny  W.  la. 
[if^jr.ik^ftgo  i  A  I  k  a  r  a:  Ksiąz^^  Repntn  i  Polska  te  pter- 
wsz^n  cz*erohciu  pario>cania  Stanisława  Augusta. 

Tym  sposobem ,  jak  okazuje  powyższy  przegląd 
prric  wymienionych.  Komitet  przyszedł  do  pr2.ekoiiani:i 
że  z  wszystkich  dzieł  historycznych  wydanych  w  r. 
180^)  największym  nakładem  pracy  ich  autorów  i  dłu- 
gich przedwstępnych  poszukiwań  odznaczają  się  przed 
innemi  i  przed  mnemi  na  wyróżnienie  i  nagrodę  zasłu- 
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jcuja  dwa  dzieła:  bezimiennie  wydany  tom  V-ty  i  osta- 
tni dzieła  Historya  dwóch  lat  (1861 — 1862)  i  p.  Ale- 
ksandra Jabłonoiyskiego  nowy  tom  poświę- 
cony dziejom  Ukrainy  aż  do  końca  pierwszej  ćwierci 
wieku  XVII,  stanowiący  tom  XXII  w  zbiorze  Źródeł 
dziejowych  a  t.  XI  tej  drugiej  połowy  tego  zbioru, 
którą  wypełnia  jedna  wielka  publikacya  p.  t,  Polska 
XVI  wieku  pod  względem  geograficzno  statystycznym. 

Autor  Historyi  dwóch  lat^  który  dziełu  temu  po- 
święcił wiele  lat  pracy,  mą  tę  wielka  zasługę,  że  pierw- 
szy zebrał  w  jedna  całość  bardzo  rozległy  materyał 
źródłowy;  gruntownie  zbada)  go  i  związał  fakta  roz- 
proszone w  jeden  obraz  zupełny  tego  czasu.  Ma  zami- 
łowanie prawdy,  poszukuje  jej  bezstronnie,  wyraźnie 
daźy  do  zupełnej  objektywności.  Opisuje  wypadki  w  spo- 
sób barwny,  często  nazbyt  drobiazgowo,  podaje  mnó- 
stwo faktów  mało  znanych  i  przynosi  w  ten  sposób 
nowe  rzeczy  do  poznania  epoki  służące.  Ma  on  jednak 
mało  wykształcenia  politycznego,  poświęca  głównie  uwagę 
stronie  zewnętrznej  faktów;  za  mało  się  zajmuje  oce- 
nieniem ustaw  i  organizacyi  podówczas  nowo  wprowa- 
dzanej, szczególniej  niedostatecznie  rozbiera  kwestyę 
włościańską,  stosunki  włościan  i  panujące  wtedy  opinie; 
opisując  tylko  fakta,  nie  oświeca  ich  dostatecznie.  Nie 
zawsze  wnika  głębiej  w  przedmiot,  często  nie  szuka 
istotnych  sprężyn  ruchu,  poprzestaje  na  wskazaniu  osób 
działających,  nie  śledząc  dalszych  wpływów,  które  za 
niemi  stoją.  Sad  autora  o  ludziach  i  wypadkach  jest 
bardzo  chwiejny,  co  zapewne  pochodzi  z  chwalebnej 
dążności  do  tego,  aby  być  zupełnie  bezstronnym;  ale 
autor,  który  powtarza  pospolicie    opinie  spółczesne  wy- 
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iniik m.   iiesnz.  ze  *ióa  aiez2n«iajŁ    sam    niekiedv    p>- 

wT-LienuL    'aka*    irr-wmrla    w  <iaiief    en  wili.      Vr  tomach 

If-^^s'  ^i»>tr3  izieia.  w  miar^  jak  aa^rr  z  poetepem  swo- 
ji:i  fniiTow  :a€Kiiił  sę  lecLej  z  Jiiiźmi  i  z  epoka.  Mi- 

iumieime  1  bar^Ls:  p«i2y%iC2ne.  nie  rvIko  najohszemiej- 
am*,  i^  "^Łkip  aa  ,rrTnr:wTi:er:ae  »?  w^r^^stkioh,  które  di> 
zi^  :  Tj^iii  wypił*  ij£jA-'ii  na^i^anf:}.  J-rżeli  K^.^fnftet  aie  pn>- 
i:«'a;'e  ▼  kcct-a.  act  rrrrznae  ŁŁrrode  za  to  dzięki. 
crrxi  X   x^:wn:e  z  rr-a  ^ajnT^-K  pt:w^>iSw.  dla  kt*?rvcŁ 

cxŁ.sieii  b»^zm'ern':g^i  a  ^Tiirła  się  t^  przejrxvsta,  ie 
pnw^e  ztlŁi*^  inp^rfaie.  Pmca  ta  traktuje  o  rzeczach 
zz^rz  f^f^zeze  b  lircłi  i  ztvt  •Irazliwrcłu  masi  nosić  cha- 
rłkier  m^rrlko  Łi:?:crvtrzrT.  ale  i  rublicvsivcznT:  na- 
gn^iziiiLie  jej  in«.rł .bj  wyw:-la«f  przekonanie,  że  Aka 
deniLi  eŁce  ?ię  3*:  I: ii  ryzować  z  jakimkolwiek  kieronkieci 
p«:i  tveznvnu  te:r3  lai  należr  Akademii  unikać. 

Zaien  narcmia^t  z  takicłi  wzirIed«Sw  zewnetrmycb 
n:e  stoi  na  prze§zkoąit:e  przyznania  nagrody  p.  Ale- 
ksandrowi Jabłonowskiema  za  je^  dzieło 
najnowsze  o  Lhrairhie.  P.  Jabłonowski  nad  zbadaniem 
dziejów  i  stosunków  wewnętrznych  we  wszystkich  zie- 
miach ruskich  dawniej  Rzeczypospolitej,  przede wszyst- 
kiern  zas  na  Ukrainie,  pracuje  już  od  lat  wielu  grun- 
townie i  sumiennie  i  o  tym  przedmiocie  wydał  już  iriele 
materyału  źródłowegt)  i  napisał  znaczną  ilość  większych 
i  mniejszych  rozpraw.  Ta  jego  ostatnia  praca  jest  naj- 
obszerniejszą i  najgruntowniejszą  ze  wszystkich,  z   któ- 
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remi  łączy  się  ściśle,  i  stanowi  zakończenie,  przynaj- 
mniej  na  teraz,  wszystkich  jego  studyów  w  tym  przed- 
miocie. Podaje  ona  dokładny  obraz  Ukrainy,  opisuje 
kraj,  jego  naturę,  podział  i  obronność,  całe  osadnictwo 
na  nim  i  gospodarkę,  daje  obraz  i  obliczenie  jego  lu- 
dności we  wszystkich  różnorodnych  i  tutaj  odmiennych 
niż  gdzieindziej  jej  rodzajach,  wreszcie  kreśli  stosunki 
własności  ziemskiej,  trzymając  się  ogółem  tego  sze- 
matu,  który  autor  wespół  ze  swym  towarzyszem,  ś.  p. 
Pawińskim,  ułożyli  z  góry  dla  całego  obrazu  Polaki 
XVI  wieku^  ale  w  wielu  wypadkach  oryginalnie  mo- 
dyfikując i  rozszerzając  ten  szemat  według  potrzeby 
odmiennych  właściwości  opisywanych  tu  okolic.  Wszystko 
to  polega  na  bardzo  rozległych  i  mozolnych  poszu- 
kiwaniach i  badaniach  źródłowych;  dzieło  więc  przy- 
nosi bardzo  ważne  wiadomości  i  bardzo  wiele  nowego, 
autora  zaś  cechuje  szerszy  horyzont,  na  którym  wia- 
domości te  rysują  się  jasno  i  wyraźnie.  Tak  naprzy- 
kład  o  pierwotnem  z  naczeniu  i  rozwoju  koza- 
czyzny  tutaj  pierwszy  raz  w  naszej  literaturze  nauko- 
wej można  się  dowiedzieć  coś  pewniejszego  nad  nie- 
określone domysły  i  kombinacye  dotychczasowe.  Jako 
brak  wytknąć  wypada  nie  zawsze  dość  zrozumiały  spo- 
sób cytowania  i  to,  że  w  rzeczach  ogólniejszych  nie 
wiążących  się  najściślej  i  bezpośrednio  z  badanym  przed- 
miotem, czuć  pewna  chwiejność  w  ocenie  wartości  źró- 
deł i  w  sposobie  korzystania  z  nich;  ten  jednak  brak 
jest  zbyt  drobnym  wobec  zasługi  i  pożytku  całego 
dzieła,  żeby  mógł  wpływać  na  sad  ogólny  o  niem. 
Ostatnia  jego  część,  opisująca  rozmieszczenie  geograficzne 
włości,  wymaga   jako    koniecznego   uzupełnienia    mapy 
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geografioKnej ;  historyczny  aUas  do  cA^ago  opisn  Polaki 
XVI  wieku  jest  tei  istotnie  jui  blizki  ukońozenia;  jego 
wydanie  jednak  jako  kosztowne  mote  nie  zaraz  jesKcse 
nastąpi,  a  czekać  na  to  z  wynagrodoeBiem  tej  pracy 
nie  byłoby  atosowneni. 

Za  przyznaniem  p.  Jabłonowskiemu  nagrody  Bai^ 
czewskiego  jui  teraz  za  jego  ostatnie  dzieło  i  ukoiicsoną 
jui  pracę  nad  Ukrainą  przemawia  jencze  i  ta  okoliei- 
nosć  zewnętrzna,  że  dawniejsze  Komitety,  układająca 
wnioski  co  do  tycb  nagród  w  latack  poprzedaich,  jni 
niejednokrotnie  zwracały  uwagę  i  podnosiły  wartość 
i  zasłngę  owego  wielkiego  obrazu  PoUki  XVI  loidicu 
w  miarę  ukazywania  się  jego  części  pojedynczych,  od- 
kładały jednak  przyznanie  nagrody  za  to  dzieło  pełne 
zasługi  na  później  głównie  z  tego  powoda,  ie  przy  po- 
jedynczych owych  częściach  dołączane  do  tekstu  żródei 
ustępy  konstrukcyjne  bywały  niezbyt  wielkich  rozmia- 
rów. Jednego  z  obu  tego  dzieła  autorów  Akademia  juł 
obdarzyó  za  nie  nagrodą  Barczewskiego  nie  będzie  mo- 
gła, skoro  prof.  Pawiński  zmarł  niestety  przedwcześnie, 
nie  zdoławszy  ukończyć  całej  tej  dzieła  polowy,  która 
na  niego  przypadła  według  z  góry  ułożonego  podziału 
pracy.  Temburdziej  więc  należy  teraz  oddaó  hołd  uzna- 
nia za  całe  dzieło  drugiemu  jego  autorowi,  który  ten 
tom  o:«latni  i  największy  w  całości  wypełnił  własną 
pracą  krytyczno-konstrukcyjną,  w  pierwszym  rzędzie 
opartą  na  materyale  wydanym  w  dawniej  już  ugtoaao- 
nych  tomach. 

Na  podslawie  powyższego  sprawozdania  i  wyła- 
szczonycb  w  niem  powodów   Komitet  uchwalił  przedsta- 
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^^'\6  Akademii  wniosek,  aby  zechciała  nagrodę  za  pracę 
bistoryozo^  fimdacyi  sp.  Barczewskiego  w  tym  roku 
przyznać  p.  Aleksandrowi  Ja  błonowsk  i  e  mu 
za  jego  dotychczasowe  badania  nad  dziejami  Ukrainy, 
w  szczególności  zaś  za  tom  XI  opisu  Polski  XVI 
wieku. 


S.  Za  dzieło  malarskie. 

Komitet  do  nagrody  imienia  Barczewskiego  za 
najpiękniejsze  dzieło  malarskie  w  roku  1896^  złożony 
z  pp.  prof.  Maryana  Sokołowskiego,  prof.  Władysława 
^uszczkiewicza,  Dra  Stanisława  Tomkowicza,  prof.  Je- 
rzego hr.  Mycielfikiego  ^)  i  Leonarda  Lepszego ,  po  ro- 
zważeniu i  omówieniu  wszystkich  dzieł  wystawionych 
w  Krakowie  w  r.  1896,  uznał  jednomyślnie  za  najgo- 
dniejszy nagrody  obraz  „Pastuchy  w  polu  w  czasie  bu- 
rzy*' Józefa  Chełmońskiego. 

Dzieła  dwóch  malarzy  t.  j.  Stanisława  Witkie- 
wicza z  jego  głęboko  i  subletnie  odczutą  przyroda  Tatr 
polskich  i  Józefa  Chełmońskiego  z  tak  trafna  obserwa- 
cyą  natury,  przy  śmiałości  techniki  zastosowanej  do 
przejściowego  momentu,  wyróżniały  się  pod  każdym 
względem  z  całości  wystawionych  w  Krakowie  obrazów 
w  ubiegłym  roku. 

Najlepszy  z  pięciu  krajobrazów  Witkiewicza 
„Wiatr   halny ^  tak  znakomita  i  skoncentrowaną  w  sobie 


')  z  powodu  wyjazdu  nie  br&l  udzia/u  w  naradach  komitetu. 
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całość  stanowiący,  przy  gtębokiera  odczucin  wrażenia^ 
które  się  udziela  patrzacema,  nosi  jednak  datę  1895 
i  dla  tego  samego  warunkom  konkursu  nie  odpowiada. 
Myśl  zas  nagrodzenia  Chrimońskiego  znalazła  jeszcze 
żywe  poparcie  w  innych  względach  i  okolicznościach. 
Chełmoński  należy  do  starszych  a  zarazem  najoryginal- 
niejszych malarzy  polskich,  którego  działalność  sięga 
20  lat  przeszło  wstecz,  którego  dzieła,  czy  to  prze- 
pyszne Babskie  lato,  czy  niezrównanej  werwy  ko- 
nie i  sceny  z  życia  ludu,  lub  podpatrzone  po  mi- 
strzowsku widoki  z  natury,  torowały  u  nas  i  zagranicą 
przebojem  nowe  drogi  w  nowożytnem  malarstwie.  Na- 
stręcza się  więc  sposobność  nagrodzenia  tej  płodnej 
w  zasługi  działalności  artysty,  tego  tak  samorodnego, 
żywego  i  niepospolitego  talentu ,  który  w  dziejach  na- 
szej dzisiejszej  sztuki  gra  tak  wybitna  rolę  i  te  względy 
wpłynęły  przed ewszystkiem  na  decyzyę  komitetu. 

Wśród  obrazów,  w  zeszłym  roku  wystawionych 
w  salach  Sukiennic  zasługują  na  podniesienie  Jacka 
Malczewski  ego  idylliczna  i  humoru  pełna,  S  z  tuka 
w  zaścianku  lub  realnie  pojęty  Drwal.  Wysokim 
i  podniosłym,  psychologicznym  nastrojem  wyróżniał  się 
zaszczytnie  znany  artysta  prof.  Leon  Wyczółkow- 
ski  w  Chrystusie  nakrzyżu  i  Grobowcu, 
które  tak  przemawiają  do  fantazyi. 

Z  pewnym  naciskiem  stwierdzamy  postęp  i  zwrot 
naszych  malarzy  ku  krajobrazom,  bo  oprócz  odznacza- 
jących się  wybitnie  i  podniesionych  wyżej  obrazów 
w  tym  rodzaju  Witkiewicza  pojawiły  się  krajo- 
brazy Aleksandra  Mroczkowskiego:  Czar- 
ny staw   nad   Morskiem  Okiem,  widoki  N  a- 
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łęcza  i  Józefa  Rapackiego  (Przed  halny  no 
wiatrem)  i  inoe,  nie  mówiąc  o  tak  niepospolitych  akwa- 
relach Fałata,  które  należy  podnieść. 

W  rodzajowym  dziale  wypada  wyróżnić  Si  es  tę 
sobotnią  J.  Hirszenberga,  a  w  religijnera 
obrazy  Kmdowskiego,  tudzież  większy  obraz  p.  Piotra 
Stachiewicza  p.  t.  Si  ej  ba. 

Portrety  pędzla  Olgi  Boznański ej,  Augu- 
stynowicza i  Mehofera  zasługiwały  również^ 
na  uwagę  i  świadczyły  o  wysokich  talentach  tych  ar- 
tystów. 

Po  rozważeniu  jednak  wartości  artystycznej  tych 
wszystkich  wybitniejszych  dzieł  z  roku  1896  komitet 
bez  wahania  uznał  dla  powyżej  wyłuszczonych  powo- 
dów za  najwłaściwsze  i  najsłuszniejsze  udzielenie  na- 
grody p.  Józefowi  Chełmońskiemu. 
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